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Dziewczyny z plaży



Prolog

Śliczne dziewczyny w bikini były wszędzie, pluskały się w morzu,
spacerowały po plaży, leżały na ręcznikach jak okiem sięgnąć. W tę
pierwszą sobotę sierpnia na Nags Head kłębił się tłum plażowiczów.
Słońce jak kula ognia wielkości pomarańczy wisiało nad poszarpa-
ną linią hoteli, apartamentowców i prywatnych rezydencji, które
górowały nad kremowymi wzniesieniami plaży niczym kręgosłup ja-
kiegoś prehistorycznego gada. W powietrzu unosił się zapach olejku
do opalania. Ryk magnetofonu niemal zagłuszał szum fal i pomruk
oceanu. Urlopowicze tłoczyli się na plaży, mnóstwo ludzi w różnym
wieku, różnej tuszy i koloru skóry, roześmianych, rozgadanych i roz-
leniwionych, chłonących ostatnie promienie słońca. Większość odpo-
czywających była dlań praktycznie niewidzialna, tak jak on dla nich.
Bardzo wyraźnie widział jednak dziewczyny. Gdy jego spojrzenie
przesuwało się od jednej do drugiej, dotykając jakiejś smukłej blon-
jomy dreszczyk emocji. Samo oglądanie tych ślicznotek sprawiało mu
ogromną przyjemność. I cóż w tym dziwnego? Były przecież jego ulu-
bioną zdobyczą.
- Uwaga!
Plażowa piłka uderzyła go w głowę. Uderzenie nie było bolesne, ale

zamrugał gwałtownie powiekami, zaskoczony, i rozejrzał się dokoła.
Młoda dziewczyna o okrągłych kształtach i długich blond włosach ściąg-
niętych w kucyk pochwyciła odbitą od jego głowy piłkę.
- Przepraszam! - rzuciła z uśmiechem.
- Ależ nie szkodzi - odrzekł, lecz ona biegła już z powrotem do przy-

jaciółek.
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m
u 
ut
ru
dn
ić
 ż
yc
ie
, 
dl
at
eg
o

te
ż 
pr
ze
d 
ki
lk
u 
la
ty
 o
pu
śc
ił 
sw
ój
 s
ta
ry
 t
er
en
 ł
ow
ie
ck
i 
i 
pr
ze
ni
ós
ł 
si
ę 
na

po
łu
dn
ie
. 
Z
eg
na
jc
ie
, 
dz
ie
w
cz
yn
y 
w
 
ku
rt
ka
ch
 
i 
rę
ka
w
ic
zk
ac
h,
 
w
ita
jc
ie
,

śl
ic
zn
ot
ki
 
w
 
bi
ki
ni
. 
Ż
eg
na
jc
ie
, 
pa
sk
ud
ne
 
m
ro
zy
, 
w
ita
j, 
ci
ep
ła
 
br
yz
o.
 
Ż
e-

gn
aj
ci
e,
 
gl
in
ia
rz
e 
po
ch
yl
en
i 
na
d 
ko
m
pu
te
ra
m
i, 
za
ję
ci
 
pr
ze
sz
uk
iw
an
ie
m

ar
ch
iw
ów
 
i 
ba
da
ni
em
 
na
jm
ni
ej
sz
yc
h 
śl
ad
ów
, 
kt
ór
e 
m
og
ły
by
 
ic
h 
do
pr
o-

w
ad
zi
ć 
do
 z
ab
ój
cy
, w
ita
jc
ie
, g
lin
ia
rz
e 
ni
eś
w
ia
do
m
i n
aw
et
 je
go
 is
tn
ie
ni
a.

T
ak
, 
pr
ze
pr
ow
ad
zk
a 
ok
az
ał
a 
si
ę 
na
pr
aw
dę
 
św
ie
tn
ym
 
po
m
ys
łe
m
. 
B
ył

sz
cz
ęś
liw
y,
 
ro
zp
al
on
y,
 
po
dn
ie
co
ny
 
ro
zp
oc
zę
ty
m
 
pr
ze
d 
ch
w
ilą
 
po
lo
w
a-

ni
em
. 
Z
nó
w
 
ro
bi
ł 
to
, 
co
 
ko
ch
ał
. 
M
ro
cz
ne
 
dn
i 
st
re
su
, 
ne
rw
ów
, 
ni
eu
st
an
-

ne
go
 o
gl
ąd
an
ia
 s
ię
 p
rz
ez
 r
am
ię
 n
al
eż
ał
y 
ju
ż 
do
 p
rz
es
zł
oś
ci
.

I 
w
ła
śn
ie
 
ta
k 
za
m
ie
rz
ał
 
to
 
ro
zg
ry
w
ać
. 
Ja
kb
y 
by
ł 
na
 
di
ec
ie
; 
m
us
ia
ł

ty
lk
o 
na
uc
zy
ć 
si
ę 
na
d 
so
bą
 p
an
ow
ać
, 
by
 o
d 
cz
as
u 
do
 c
za
su
 m
óc
 p
oz
w
o-

li
ć 
so
bi
e 
na
 s
m
ak
ow
it
ą 
pr
ze
ką
sk
ę.

K
ol
or
ow
a 
cz
w
ór
ka
 
pr
ze
sz
ła
 
pr
ze
z 
m
ał
ą 
br
am
ę 
z 
ku
te
go
 
że
la
za
 
pr
o-

w
ad
zą
cą
 
na
 
te
re
n 
pr
zy
ho
te
lo
w
eg
o 
ba
se
nu
. 
N
ie
 
zn
ał
 
N
ag
s 
H
ea
d 
do
ść
 
do
-

br
ze
, 
by
 z
 m
ie
js
ca
, 
gd
zi
e 
si
ę 
zn
aj
do
w
ał
, 
ok
re
śl
ić
, 
kt
ór
y 
to
 b
as
en
, 
do
pó
ki

je
dn
ak
 
ni
e 
tr
ac
ił 
dz
ie
w
cz
yn
 
z 
oc
zu
, 
ni
e 
m
ia
ło
 
to
 
w
ię
ks
ze
go
 
zn
ac
ze
ni
a.

Z
at
rz
ym
ał
 
si
ę 
w
 
ci
en
iu
 
ni
ec
zy
nn
ej
 
ju
ż 
w
yp
oż
yc
za
ln
i 
sp
rz
ęt
u 
do
 
pł
yw
a-

ni
a 
i 
za
cz
ął
 
w
yt
rz
ep
yw
ać
 
pi
as
ek
 
z 
sa
nd
ał
ów
. 
L
ud
zi
e 
pr
ze
ch
od
zi
li 
ob
ok

ob
oj
ęt
ni
e,
 n
aw
et
 n
a 
ni
eg
o 
ni
e 
sp
og
lą
da
ją
c.
 Z
 o
gr
om
ną
 c
ie
rp
li
w
oś
ci
ą,

kt
ór
ą 
za
w
sz
e 
po
tr
af
ił 
w
 
so
bi
e 
zn
al
eź
ć 
po
dc
za
s 
po
lo
w
an
ia
, 
cz
ek
ał
, 
aż
 
L
iz

i 
je
j 
ko
le
ża
nk
i 
pó
jd
ą 
da
le
j. 
U
śm
ie
ch
ał
 
si
ę 
le
kk
o,
 
sł
uc
ha
ją
c 
ic
h 
pa
pl
an
in
y,

ob
se
rw
ow
ał
 
uk
ra
dk
ie
m
, 
ja
k 
op
łu
ki
w
ał
y 
si
ę 
z 
m
or
sk
ie
j 
w
od
y 
po
d 
w
ol
no

st
oj
ąc
ym
i 
pr
ys
zn
ic
am
i, 
i 
z 
sa
ty
sf
ak
cj
ą 
m
yś
la
ł 
o 
ty
m
, 
co
 
w
kr
ót
ce
 
na
st
ą-

pi
".
 
G
dy
 
w
re
sz
ci
e 
ru
sz
ył
y 
w
 
da
ls
zą
 
dr
og
ę,
 
ow
in
ię
te
 
rę
cz
ni
ka
m
i, 
po
sz
ed
ł

za
 
ni
m
i, 
w
ci
ąż
 
ut
rz
ym
uj
ąc
 
be
zp
ie
cz
ną
 
od
le
gł
oś
ć.
 
O
dp
ro
w
ad
zi
ł 
je
 
aż
 
do

dr
zw
i 
m
ot
el
u 
i 
ob
se
rw
ow
ał
 
z 
uk
ry
ci
a,
 
ja
k 
w
sp
in
aj
ą 
si
ę 
na
 
be
to
no
w
e

sc
ho
dy
 
- 
by
ł 
to
 
W
in
dj
am
m
er
, 
ta
ni
 
m
ot
el
 
z 
ze
w
nę
tr
zn
ym
i 
kl
at
ka
m
i 
sc
ho
-

do
w
ym
i 
ci
ąg
ną
cy
m
i 
si
ę 
w
zd
łu
ż 
bu
dy
nk
u.
 
W
sz
ys
tk
ie
 
dz
ie
w
cz
ęt
a 
w
es
zł
y

do
 je
dn
eg
o 
po
ko
ju
: 2
18
.

- 
U
m
ie
ra
m
 z
 g
ło
du
 -
 d
ob
ie
gł
 g
o 
zz
a 
uc
hy
lo
ny
ch
 d
rz
w
i 
gł
os
 j
ed
ne
j

z 
ni
ch
. -
 P
ój
dz
ie
m
y 
co
ś 
zj
eś
ć?

- 
M
oż
e 
do
 T
ac
o?

D
rz
w
i 
za
m
kn
ęł
y 
si
ę,
 
uc
in
aj
ąc
 
da
ls
zą
 
cz
ęś
ć 
ro
zm
ow
y,
 
al
e 
to
 
ju
ż 
ni
e

m
ia
ło
 
zn
ac
ze
ni
a.
 
W
ie
dz
ia
ł, 
gd
zi
e 
m
ie
sz
ka
ją
. 
T
er
az
 
m
us
ia
ł 
ty
lk
o 
cz
ek
ać

i o
bs
er
w
ow
ać
.

Po
tr
ze
bo
w
ał
 t
yl
ko
 p
ię
ci
u 
m
in
ut
, 
by
 d
ot
rz
eć
 d
o 
sw
oj
eg
o 
ca
m
pe
ra
 i
 
za
-

pa
rk
ow
ać
 
go
 
na
pr
ze
ci
w
ko
 
m
ot
el
u.
 
C
ze
ka
ł 
w
 
ci
sz
y,
 
sp
og
lą
da
ją
c 
od
 
cz
as
u

do
 
cz
as
u 
na
 
ze
ga
r.
 
M
in
ęł
o 
do
kł
ad
ni
e 
cz
te
rd
zi
eś
ci
 
si
ed
em
 
m
in
ut
, 
gd
y

cz
te
ry
 p
rz
yj
ac
ió
łk
i 
w
ys
zł
y 
z 
ho
te
lu
. 
L
iz
 b
ył
a 
w
 b
lu
zc
e 
be
z 
pl
ec
ów
 i
 s
zo
r-

ta
ch
, 
kt
ór
e 
od
sł
an
ia
ły
 
je
j 
dł
ug
ie
 s
m
uk
łe
 n
og
i. 
M
in
ęł
o 
ju
ż 
w
pó
ł 
do
 
je
de
-

na
st
ej
, 
a 
on
 z
w
yk
le
 b
yw
ał
 o
 t
ej
 p
or
ze
 z
m
ęc
zo
ny
. 
L
ec
z 
ni
e 
dz
is
ia
j. 
N
ig
dy

ni
e 
cz
uł
 
zm
ęc
ze
ni
a,
 
ki
ed
y 
tr
op
ił 
zw
ie
rz
yn
ę.
 
W
rę
cz
 
pr
ze
ci
w
ni
e,
 
w
te
dy

pr
ze
pe
łn
ia
ła
 
go
 
en
er
gi
a,
 
ni
ez
w
yk
ła
 
m
oc
. 
W
 
ta
ki
ch
 
ch
w
ila
ch
 
uś
w
ia
da
-

m
ia
ł 
so
bi
e,
 ż
e 
je
go
 c
od
zi
en
ne
 ż
yc
ie
 t
oc
zy
 s
ię
 w
 s
za
re
j, 
be
zb
ar
w
ne
j 
sc
en
e-

ri
i. 
T
yl
ko
 
w
ów
cz
as
 
gd
y 
po
lo
w
ał
, 
św
ia
t 
w
ok
ół
 
na
bi
er
ał
 
in
te
ns
yw
ny
ch

tę
cz
ow
yc
h 
ko
lo
ró
w
. 
T
o 
by
ło
 
po
dn
ie
ca
ją
ce
. 
T
o 
by
ło
 
od
ur
za
ją
ce
. 
T
o 
by
ło

w
yz
w
al
aj
ąc
e.
 
Pr
aw
dę
 
m
ów
ią
c,
 
ty
lk
o 
w
 
ta
ki
ch
 
ch
w
ila
ch
 
cz
uł
 
si
ę 
na
pr
aw
-

dę
 s
ob
ą.
D
zi
ew
cz
yn
y 
w
si
ad
ły
 d
o 
ho
nd
y 
ci
vi
c 
i 
ru
sz
ył
y 
w
 d
ół
 B
ea
ch
 R
oa
d.
 P
o-

je
ch
ał
 
za
 
ni
m
i, 
a 
pó
źn
ie
j 
ob
se
rw
ow
ał
 
pr
ze
z 
pr
ze
sz
kl
on
e 
śc
ia
ny
 
T
ac
o

B
el
l, 
ja
k 
za
bi
er
aj
ą 
si
ę 
do
 j
ed
ze
ni
a.
 
N
im
 
sk
oń
cz
ył
y 
i 
pr
ze
je
ch
ał
y 
po
d 
ce
n-

tr
um
 
ha
nd
lo
w
e,
 
by
 
zr
ob
ić
 
ja
ki
eś
 
w
ie
cz
or
ne
 
za
ku
py
, 
by
ło
 
ju
ż 
ca
łk
ie
m

ci
em
no
. 
N
a 
ni
eb
ie
 
po
ja
w
ił 
si
ę 
ks
ię
ży
c,
 
żó
łty
 
ni
cz
ym
 
cy
tr
yn
a.
 
M
ęż
cz
y-

zn
a 
ok
rą
ży
ł 
po
w
ol
i 
bu
dy
ne
k,
 
w
yp
at
ru
ją
c 
sy
lw
et
ki
 
L
iz
 
w
 
ja
sn
o 
oś
w
ie
-

tlo
ny
ch
 
ok
na
ch
 
sk
le
pó
w
. 
Je
j 
w
id
ok
 
za
 
ka
żd
ym
 
ra
ze
m
 
w
yw
oł
yw
ał
 
m
iły

dr
es
zc
z 
po
dn
ie
ce
ni
a.
 
K
ie
dy
 
dz
ie
w
cz
yn
y 
w
st
ąp
iły
 
do
 
Pa
rr
ot
 
C
ay
 
na

dr
in
ka
, 
za
pa
rk
ow
ał
 
pr
ze
d 
w
ej
śc
ie
m
 
i 
cz
ek
ał
. 
N
ie
 
sp
ie
sz
ył
 
si
ę.
 
W
ła
śc
iw
ie

ca
łk
ie
m
 d
ob
rz
e 
si
ę 
ba
w
ił.
 O
cz
ym
a 
w
yo
br
aź
ni
 w
id
zi
ał
 s
ie
bi
e 
sa
m
eg
o 
ja
-



ko
 l
w
a 
sk
ra
da
ją
ce
go
 s
ię
 p
rz
ez
 w
ys
ok
ie
 t
ra
w
y 
sa
w
an
ny
 k
u 
pa
są
ce
j 
si
ę

ni
eo
po
da
l 
ga
ze
li
. 
L
ew
 w
ie
dz
ia
ł 
o 
w
sz
ys
tk
im
, 
co
 d
zi
ał
o 
si
ę 
do
ko
ła
, 
w
y-

cz
uw
ał
 
ki
er
un
ek
 
w
ia
tr
u,
 
ob
ec
no
ść
 
in
ny
ch
 
zw
ie
rz
ąt
, 
kt
ór
e 
m
og
ły

os
tr
ze
c 
je
go
 
of
ia
rę
, 
ta
kż
e 
pr
ze
ni
ka
ją
cy
 
go
 
gł
ód
. 
G
az
el
a 
cz
uł
a 
je
dy
ni
e

sł
od
ki
 s
m
ak
 tr
aw
y.

N
a 
sa
w
an
ni
e 
ni
eo
st
ro
żn
e 
zw
ie
rz
ęt
a 
od
da
la
ją
 s
ię
 c
za
se
m
 o
d 
be
zp
ie
cz
-

ne
go
 s
ta
da
, 
co
 z
w
yk
le
 k
oń
cz
y 
si
ę 
dl
a 
ni
ch
 t
ra
gi
cz
ni
e.
 W
ła
śn
ie
 t
o 
zr
ob
ił
a

po
 p
ię
tn
as
tu
 m
in
ut
ac
h 
L
iz
. 
W
ys
zł
a 
sa
m
a 
z 
ba
ru
 i
 z
ac
zę
ła
 p
rz
ec
ha
dz
ać

si
ę 
po
 
ch
od
ni
ku
, 
ro
zm
aw
ia
ją
c 
pr
ze
z 
te
le
fo
n 
ko
m
ór
ko
w
y.
 
H
ał
as
 
pa
nu
-

ją
cy
 w
 ś
ro
dk
u 
al
bo
 p
ot
rz
eb
a 
pr
yw
at
no
śc
i p
ch
nę
ły
 ją
 p
ro
st
o 
w
 je
go
 r
ęc
e.

I 
po
m
yś
le
ć 
ty
lk
o,
 ż
e 
ni
en
aw
id
zi
ł t
el
ef
on
ów
 k
om
ór
ko
w
yc
h!

D
oc
ho
dz
ił
a 
pó
łn
oc
, 
le
cz
 n
a 
ul
ic
y 
w
ci
ąż
 p
an
ow
ał
 s
po
ry
 r
uc
h.
 L
ud
zi
e

w
ch
od
zi
li
 d
o 
ba
ru
 i
 w
yc
ho
dz
il
i 
st
am
tą
d,
 i
nn
i 
ro
bi
li 
je
sz
cz
e 
sp
óź
ni
on
e 
za
ku
-

py
. J
ed
na
k 
pr
ze
d 
w
ej
śc
ie
m
 d
o 
lo
ka
lu
 b
ył
o 
do
ść
 c
ie
m
no
 i
 s
po
ko
jn
ie
. A
 L
iz
,

w
ci
ąż
 r
oz
m
aw
ia
ją
c,
 o
dd
al
ał
a 
si
ę 
po
w
ol
i o
d 
dr
zw
i i
 z
bl
iż
ał
a 
do
 n
ie
go
.

N
ie
 m
óg
ł 
dł
uż
ej
 t
eg
o 
zn
ie
ść
. 
Z
na
jd
ow
ał
a 
si
ę 
zb
yt
 b
li
sk
o.
 B
ez
pi
ec
z-

ni
ej
 b
ył
ob
y 
za
pe
w
ne
 p
oc
ze
ka
ć 
na
 l
ep
sz
ą 
ok
az
ję
, 
le
cz
 w
te
dy
 n
ie
 s
pr
aw
i-

ło
by
 m
u 
to
 ta
ki
ej
 p
rz
yj
em
no
śc
i.

S
ta
ła
 t
er
az
 z
al
ed
w
ie
 k
il
ka
 k
ro
kó
w
 o
d 
pa
rk
om
et
ru
, 
pr
zy
 k
tó
ry
m
 z
o-

st
aw
ił
 s
am
oc
hó
d.
 K
re
w
 k
rą
ży
ła
 s
zy
bc
ie
j 
w
 j
eg
o 
ży
ła
ch
, 
m
ię
śn
ie
 m
ia
ł 
na
-

pi
ęt
e,
 g
ot
ow
e,
 z
m
ys
ły
 w
yo
st
rz
on
e.
 C
zu
ł, 
ja
k 
ro
śn
ie
, 
w
ys
uw
a 
si
ę 
ze
 s
w
ej

no
rm
al
ne
j s
kó
ry
, b
y 
za
m
ie
ni
ć 
si
ę 
w
 ś
m
ie
rc
io
no
śn
ą 
br
oń
.

B
es
ti
a 
w
yc
ho
dz
ił
a 
z 
uk
ry
ci
a,
 i 
by
ło
 to
 n
ie
zw
yk
le
 p
rz
yj
em
ne
 u
cz
uc
ie
.

W
ys
ia
dł
 z
 s
am
oc
ho
du
 i
 r
us
zy
ł 
w
 j
ej
 s
tr
on
ę.
 S
po
jr
za
ła
 n
a 
ni
eg
o 
pr
ze
-

lo
tn
ie
, g
dy
 s
ię
 d
o 
ni
ej
 z
bl
iż
ał
.

-
L
iz
? 
- 
P
rz
ys
pi
es
zy
ł 
kr
ok
u,
 p
oz
dr
aw
ia
ją
c 
ją
 j
ak
 d
aw
no
 n
ie
w
id
zi
an
y

pr
zy
ja
ci
el
, u
ra
do
w
an
y 
ni
eo
cz
ek
iw
an
ym
 s
po
tk
an
ie
m
.

Z
m
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i, 
pr
ze
ry
w
aj
ąc
 r
oz
m
ow
ę,
 i
 p
op
at
rz
ył
a 
py
ta
ją
co
. 
Z
a-

uw
aż
ył
, 
że
 j
ej
 l
ek
ko
 r
oz
ch
yl
on
e 
us
ta
 p
om
al
ow
an
e 
są
 b
ły
sz
cz
yk
ie
m
. 
L
śn
i-

ły
 k
us
zą
co
 w
 b
łę
ki
tn
ym
 ś
w
ie
tl
e 
ne
on
u 
za
w
ie
sz
on
eg
o 
na
d 
ok
na
m
i b
ar
u.

-
C
ze
ść
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł 
ni
em
al
 c
zu
le
, 
gd
y 
do
 n
ie
j 
po
ds
ze
dł
. 
P
rz
ył
oż
ył

pa
ra
li
za
to
r 
do
 
je
j 
bo
ku
. 
C
ic
he
 
br
zę
cz
en
ie
 
za
w
sz
e 
pr
zy
w
od
zi
ło
 
m
u 
na

m
yś
l 
ko
m
ar
a,
 
w
bi
ja
ją
ce
go
 
ig
łę
 
w
 
sk
ór
ę.
 
G
ry
zą
cy
 
za
pa
ch
 
sp
al
en
iz
ny

w
pł
yw
ał
 d
o 
je
go
 n
oz
dr
zy
 n
ic
zy
m
 k
ok
ai
na
. 
L
ew
ą 
rę
ką
 o
be
jm
ow
ał
 j
uż
 L
iz

w
 s
po
só
b,
 k
tó
ry
 p
rz
yp
om
in
ał
 p
rz
yj
ac
ie
ls
ki
 u
śc
is
k.
 D
zi
ew
cz
yn
a 
za
ch
ły
s-

nę
ła
 s
ię
 g
w
ał
to
w
ni
e 
po
w
ie
tr
ze
m
, 
po
te
m
 z
es
zt
yw
ni
ał
a 
i 
op
ad
ła
 n
ań
 b
ez
-

w
ła
dn
ie
. J
ej
 te
le
fo
n 
up
ad
ł b
ez
gł
oś
ni
e 
na
 tr
aw
ni
k.

P
ot
rz
eb
ow
ał
 z
al
ed
w
ie
 k
il
ku
 s
ek
un
d,
 b
y 
w
ep
ch
ną
ć 
ją
 n
a 
ty
ł 
sa
m
oc
ho
-

du
 i
 z
am
kn
ąć
 d
rz
w
i. 
P
rz
er
ob
ił
 s
w
ój
 p
oj
az
d 
na
 i
de
al
ną
 c
el
ę:
 n
ie
 m
oż
na

by
ło
 s
ta
m
tą
d 
uc
ie
c.
 W
ie
dz
ia
ł z
 d
oś
w
ia
dc
ze
ni
a,
 ż
e 
dz
ie
w
cz
yn
a 
za
cz
ni
e

si
ę 
po
ru
sz
ać
 n
aj
w
cz
eś
ni
ej
 z
a 
pi
ęt
na
śc
ie
 m
in
ut
. 
M
ia
ł 
w
ię
c 
do
ść
 c
za
su
, 
by

w
yj
ec
ha
ć 
z 
m
ia
st
ec
zk
a.
 R
oz
ej
rz
ał
 s
ię
 s
zy
bk
o 
do
ko
ła
, 
by
 s
pr
aw
dz
ić
, 
cz
y

w
 p
ob
li
żu
 n
ik
og
o 
ni
e 
m
a,
 c
zy
 n
ik
t 
go
 n
ie
 w
id
zi
ał
. 
D
os
tr
ze
gł
 j
ej
 t
el
ef
on

ko
m
ór
ko
w
y:
 n
ie
 c
hc
ia
ł 
go
 t
ut
aj
 z
os
ta
w
ia
ć.
 J
eś
li
 k
ol
eż
an
ki
 L
iz
 g
o 
zn
aj
dą
,

na
ty
ch
m
ia
st
 z
ac
zn
ą 
si
ę 
m
ar
tw
ić
. 
Je
śl
i 
ni
e,
 p
om
yś
lą
, 
że
 w
ró
ci
ła
 d
o 
sk
le
-

pó
w
, i
 p
ój
dą
 je
j t
am
 s
zu
ka
ć.

-L
iz
?

B
ył
 p
oc
hy
lo
ny
, 
si
ęg
ał
 w
ła
śn
ie
 p
o 
te
le
fo
n.
 G
dy
 s
ię
 w
yp
ro
st
ow
ał
, 
zo
ba
-

cz
ył
 j
ed
ną
 z
 p
rz
yj
ac
ió
łe
k 
L
iz
, 
bi
od
rz
as
tą
, 
kr
ót
ko
 o
st
rz
yż
on
ą 
dz
ie
w
cz
yn
ę

o 
im
ie
ni
u 
T
er
ri
. 
S
ta
ła
 n
a 
ch
od
ni
ku
, 
za
le
dw
ie
 k
il
ka
 k
ro
kó
w
 d
al
ej
 i
 p
rz
y-

gl
ąd
ał
a 
m
u 
si
ę 
po
de
jr
zl
iw
ie
.

-
C
o 
pa
n 
z 
ty
m
 r
ob
i?

P
rz
en
io
sł
a 
sp
oj
rz
en
ie
 n
a 
te
le
fo
n 
i 
zm
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i. 
Z
 b
ar
u 
w
ys
zł
a 
ja
-

ka
ś 
pa
ra
, 
ni
e 
zw
ró
ci
ła
 n
a 
ni
ch
 j
ed
na
k 
uw
ag
i;
 g
dy
 t
yl
ko
 z
es
zł
a 
ze
 s
ch
od
ów
,

ru
sz
ył
a,
 c
zu
le
 o
bj
ęt
a,
 w
 g
ór
ę 
ul
ic
y.
 M
im
o 
to
 m
ęż
cz
yz
na
 p
oc
zu
ł 
le
kk
i 
ni
e-

po
kó
j, 
m
ia
ł 
w
ra
że
ni
e,
 ż
e 
w
yd
ar
ze
ni
a 
w
ym
yk
aj
ą 
m
u 
si
ę 
sp
od
 k
on
tr
ol
i. 
N
ie
-

na
w
id
zi
ł 
te
go
 u
cz
uc
ia
 i
 p
rz
ez
 m
om
en
t 
ni
en
aw
id
zi
ł 
je
j 
za
 t
o,
 ż
e 
pr
ze
rw
ał
a

m
u 
w
 n
aj
le
ps
ze
j 
ch
w
il
i, 
ze
ps
uł
a 
ra
do
ść
 p
ol
ow
an
ia
, 
cu
do
w
ne
 u
cz
uc
ie
 j
ed
-

no
śc
i, 
kt
ór
e 
łą
cz
ył
o 
go
 z
e 
w
sz
ys
tk
im
i p
ot
ęż
ny
m
i i
 w
ol
ny
m
i i
st
ot
am
i.

-
L
eż
ał
 t
u 
na
 z
ie
m
i 
- 
od
pa
rł
 s
w
ob
od
ni
e,
 s
po
gl
ąd
aj
ąc
 n
a 
te
le
fo
n.
 -
 T
o

pa
ni
? W
yc
ią
gn
ął
 k
u 
ni
ej
 r
ęk
ę.
 S
er
ce
 w
ci
ąż
 b
ił
o 
m
u 
ja
k 
sz
al
on
e,
 p
od
ek
sc
y-

to
w
an
e 
ud
an
ym
 
po
lo
w
an
ie
m
 
na
 
L
iz
. 
R
oz
sa
dz
ał
a 
go
 
en
er
gi
a,
 
ni
ep
oh
a-

m
ow
an
a 
si
ła
. 
N
ie
 m
óg
ł 
je
j 
te
ra
z 
st
łu
m
ić
. 
Je
sz
cz
e 
ni
e.
 B
ył
o 
za
 w
cz
eś
ni
e.

B
ał
 s
ię
, 
że
 t
a 
dz
ie
w
cz
yn
a 
w
yc
zy
ta
 w
sz
ys
tk
o 
z 
je
go
 t
w
ar
zy
, 
z 
je
go
 o
cz
u,

ni
e 
m
óg
ł 
je
dn
ak
 z
ro
bi
ć 
ni
c 
in
ne
go
, 
ty
lk
o 
za
w
ie
rz
yć
 w
ła
sn
em
u 
sz
cz
ęś
ci
u

i m
oc
y 
ot
ac
za
ją
cy
ch
 ic
h 
ci
em
no
śc
i.

- 
M
oj
a 
pr
zy
ja
ci
ół
ka
...
 -
 W
yr
aź
ni
e 
za
tr
os
ka
na
, 
uc
zy
ni
ła
 k
ro
k 
w
 j
eg
o

st
ro
nę
 i 
si
ęg
nę
ła
 p
o 
te
le
fo
n.
 W
ie
dz
ia
ł j
uż
, c
o 
ro
bi
ć.

- 
Je
st
 z
e 
m
ną
.

Je
go
 u
śm
ie
ch
 p
rz
yp
om
in
ał
 r
ac
ze
j 
w
śc
ie
kł
y 
gr
ym
as
, 
a 
gd
y 
br
ał
a 
od

ni
eg
o 
te
le
fo
n,
 r
zu
ci
ł 
si
ę 
do
 a
ta
ku
. 
O
tw
or
zy
ła
 s
ze
rz
ej
 o
cz
y,
 g
dy
 i
ch
 s
po
j-

rz
en
ia
 s
ię
 s
po
tk
ał
y,
 b
ył
o 
ju
ż 
je
dn
ak
 z
a 
pó
źn
o.
 P
oc
hw
yc
ił
 j
ą 
za
 n
ad
ga
r-

st
ek
, 
pr
zy
ci
ąg
ną
ł 
do
 s
ie
bi
e 
i 
ud
er
zy
ł 
pa
ra
li
za
to
re
m
. 
S
tł
um
io
ny
 o
kr
zy
k,

kt
ór
y 
w
yd
ał
a 
tu
ż 
pr
ze
d 
ty
m
, 
ni
m
 o
pa
dł
a 
na
 j
eg
o 
ra
m
ię
, 
ni
e 
by
ł 
gł
oś
ni
ej
-

sz
y 
od
 k
as
zl
ni
ęc
ia
. 
P
od
ni
ós
ł 
ją
, 
ro
ze
jr
za
ł 
si
ę 
po
no
w
ni
e 
do
ko
ła
, 
a 
po
te
m

pr
ze
ni
ós
ł 
do
 s
am
oc
ho
du
 i
 r
zu
ci
ł 
na
 p
od
ło
gę
, 
ob
ok
 L
iz
. 
U
de
rz
ył
a 
gł
ow
ą

o 
m
et
al
ow
ą 
sk
rz
yn
kę
, 
kt
ór
ą 
po
st
aw
ił
 t
am
 k
il
ka
 d
ni
 w
cz
eś
ni
ej
. 
Z
 p
ew
no
-

śc
ią
 n
ab
ił
a 
so
bi
e 
po
rz
ąd
ne
go
 g
uz
a,
 c
ho
ć 
w
ca
le
 g
o 
to
 n
ie
 o
bc
ho
dz
ił
o.
 T
a

ni
e 
by
ła
 ju
ż 
ta
ka
 ła
dn
a,
 n
ie
 c
hc
ia
ł j
ej
, z
m
us
ił
a 
go
 je
dn
ak
, b
y 
za
br
ał
 i 
ją
.



M
oż
e 
bę
dz
ie
 to
w
ar
zy
sz
ką
 L
iz
.

T
a 
m
yś
l 
by
ła
 i
nt
ry
gu
ją
ca
. 
N
ig
dy
 d
ot
ąd
 n
ie
 p
or
yw
ał
 d
w
óc
h 
dz
ie
w
cz
yn

na
ra
z. T
el
ef
on
 
L
iz
 
le
ża
ł 
na
 
ch
od
ni
ku
. 
P
od
ni
ós
ł 
go
, 
ob
sz
ed
ł 
sa
m
oc
hó
d

z 
pr
zo
du
 i
 w
si
ad
ł 
do
 s
zo
fe
rk
i. 
C
hc
ia
ł 
ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j 
od
je
ch
ać
; 
w
ie
dz
ia
ł,

że
 i
m
 d
łu
że
j 
st
oi
 w
 t
ym
 m
ie
js
cu
, 
ty
m
 w
ię
ks
ze
 p
ra
w
do
po
do
bi
eń
st
w
o,
 ż
e

kt
oś
 z
ap
am
ię
ta
 c
am
pe
ra
. 
Z
ro
bi
ł 
je
dn
ak
 w
sz
ys
tk
o,
 b
y 
je
go
 p
oj
az
d 
by
ł 
ni
e-

w
id
zi
al
ny
, 
ta
k 
ja
k 
on
 s
am
. 
W
yd
aw
ał
o 
si
ę,
 ż
e 
ża
dn
a 
z 
ty
ch
 d
zi
ew
cz
yn
 n
a-

w
et
 n
ie
 z
au
w
aż
ył
a 
au
ta
, 
ta
k 
ja
k 
ni
e 
za
uw
aż
ył
y 
je
go
 o
so
by
. 
N
a 
m
yś
l 
o 
ic
h

re
ak
cj
i, 
gd
y 
w
 k
oń
cu
 s
ię
 p
rz
eb
ud
zą
 i
 p
oz
na
ją
 j
eg
o 
pr
aw
dz
iw
e 
ob
li
cz
e,

od
zy
sk
ał
 d
ob
ry
 h
um
or
. 
C
zu
ł 
si
ę 
ta
k 
do
br
ze
, 
że
 w
yj
eż
dż
aj
ąc
 z
 m
ia
st
a,

gw
iz
da
ł p
od
 n
os
em
 ja
ką
ś 
w
es
oł
ą 
m
el
od
ię
.

R
oz
dz
ia
ł 1

D
w
a
 t
yg
o
d
n
ie
 p
ó
źn
ie
j.
..

C
za
sa
m
i 
w
 ż
yc
iu
 d
zi
ej
e 
si
ę 
ta
k,
 ż
e 
je
dn
o 
ni
ep
ow
od
ze
ni
e 
w
yz
w
al
a 
na
-

st
ęp
ne
, 
a 
to
 z
 k
ol
ei
 n
as
tę
pn
e,
 a
ż 
ka
ta
st
ro
fy
 m
no
żą
 s
ię
 n
ic
zy
m
 k
ró
li
ki
.

C
hr
is
ty
 
P
et
ri
no
 
za
cz
yn
ał
a 
po
de
jr
ze
w
ać
, 
że
 
pr
zy
da
rz
ył
o 
je
j 
si
ę 
w
ła
śn
ie

co
ś 
ta
ki
eg
o.

K
to
ś 
ją
 ś
le
dz
ił
, 
ki
ed
y 
sp
ac
er
ow
ał
a 
po
 o
bl
an
ej
 b
la
sk
ie
m
 k
si
ęż
yc
a 
pl
a-

ży
, 
zd
aw
ał
a 
so
bi
e 
z 
te
go
 s
pr
aw
ę.
 
W
ie
dz
ia
ła
 o
 
ty
m
. 
W
ie
dz
ia
ła
 
o 
ty
m

z 
pe
w
no
śc
ią
, 
kt
ór
a 
sp
ra
w
ia
ła
, 
że
 s
er
ce
 w
al
ił
o 
je
j 
ja
k 
m
ło
te
m
, 
od
de
ch
 s
ta
-

w
ał
 s
ię
 c
or
az
 s
zy
bs
zy
, 
a 
dr
ob
ne
 w
ło
sk
i 
na
 k
ar
ku
 p
od
no
si
ły
 s
ię
 z
 p
rz
er
a-

że
ni
a.
 K
to
ś 
by
ł 
za
 n
ią
. 
C
zu
ła
 n
a 
so
bi
e 
je
go
 s
po
jr
ze
ni
e,
 j
eg
o 
w
ro
go
ść
, 
ni
e-

uc
hw
yt
ne
 
w
ib
ra
cj
e 
w
yw
oł
an
e 
ob
ec
no
śc
ią
 
in
ne
go
 
cz
ło
w
ie
ka
, 
kt
ór
e

od
bi
er
ał
a 
do
da
tk
ow
ym
, 
sz
ós
ty
m
 z
m
ys
łe
m
. 
D
zi
ś,
 j
ak
 z
aw
sz
e 
ki
ed
y 
da
-

w
ał
 o
 s
ob
ie
 z
na
ć,
 ó
w
 s
zó
st
y 
zm
ys
ł 
dr
w
ił
 z
e 
w
zr
ok
u 
i 
sł
uc
hu
, 
do
ty
ku
, 
za
-

pa
ch
u 
i s
m
ak
u.
 N
au
cz
ył
a 
si
ę 
ju
ż,
 ż
e 
po
w
in
na
 m
u 
za
w
sz
e 
w
ie
rz
yć
.

P
ro
sz
ę,
 p
an
ie
 B
oż
e.
.. 
S
tr
ac
h 
ci
ąż
ył
 j
ej
 w
 ż
oł
ąd
ku
, 
w
ił
 s
ię
 n
ic
zy
m
 w
ąż
.

Ja
k 
ka
żd
a 
ka
to
li
ck
a 
dz
ie
w
cz
yn
a 
og
ar
ni
ęt
a 
st
ra
ch
em
 z
w
ró
ci
ła
 s
ię
 o
 p
o-

m
oc
 d
o 
si
ły
 w
yż
sz
ej
, 
ch
oć
 m
in
ęł
o 
ju
ż 
za
w
st
yd
za
ją
co
 d
uż
o 
cz
as
u,
 o
dk
ąd

po
 r
az
 o
st
at
ni
 b
ył
a 
w
 k
oś
ci
el
e.
 M
ia
ła
 j
ed
na
k 
na
dz
ie
ję
, 
że
 B
óg
 n
ie
 p
ro
w
a-

dz
i s
zc
ze
gó
ło
w
yc
h 
ra
ch
un
kó
w
.

P
ój
dę
 
na
 
m
sz
ę 
w
 
tę
 
ni
ed
zi
el
ę.
 
P
rz
ys
ię
ga
m
. 
T
o 
zn
ac
zy
, 
ob
ie
cu
ję
.

N
ie
ch
 s
ię
 ty
lk
o 
ok
aż
e,
 ż
e 
to
 m
oj
a 
w
yo
br
aź
ni
a.

Z
ac
is
ka
ją
c 
m
oc
no
 d
ło
ń 
na
 m
al
eń
ki
ej
 p
us
zc
e 
ga
zu
 ł
za
w
ią
ce
go
, 
m
aj
ą-

ce
go
 j
ą 
ob
ro
ni
ć 
pr
ze
d 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
am
i, 
kt
ór
e 
cz
ai
ły
 s
ię
 w
 m
ro
ku
,

ro
bi
ła
 w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
w
 j
ej
 m
oc
y,
 b
y 
od
su
ną
ć 
od
 s
ie
bi
e 
to
, 
co
 m
ów
ił
 s
zó
st
y

zm
ys
ł. 
S
zu
m
 f
al
, 
kt
ór
e 
ud
er
za
ły
 o
 b
rz
eg
 n
ie
m
al
 u
 s
tó
p 
C
hr
is
ty
, 
w
yp
eł
-

ni
ał
 j
ej
 u
sz
y,
 z
ag
łu
sz
ał
 w
sz
ys
tk
ie
 i
nn
e 
dź
w
ię
ki
, 
ch
oć
 n
a 
pi
as
zc
zy
st
ej
 p
la
-

ży
 i 
ta
k 
ni
e 
sł
ys
za
ła
by
 k
ro
kó
w
 ś
le
dz
ąc
eg
o 
ją
 c
zł
ow
ie
ka
. O
be
jr
za
ła
 s
ię



ne
rw
ow
o 
pr
ze
z 
ra
m
ię
, 
ni
e 
zo
ba
cz
ył
a 
je
dn
ak
 n
ic
, 
pr
óc
z 
pu
st
ej
 p
rz
es
tr
ze
-

ni
 o
św
ie
tl
on
ej
 b
la
sk
ie
m
 k
si
ęż
yc
a.
 B
io
rą
c 
po
d 
uw
ag
ę,
 ż
e 
by
ła
 p
ie
rw
sz
a

w
 n
oc
y,
 a
 p
o 
ni
ed
aw
ne
j 
ul
ew
ie
 z
ro
bi
ło
 s
ię
 j
es
zc
ze
 p
ar
ni
ej
 n
iż
 d
ot
yc
hc
za
s,

pu
st
ka
 w
ok
ół
 n
ie
 b
ył
a 
ni
cz
ym
 n
ie
zw
yk
ły
m
: 
st
at
ec
zn
e 
ro
dz
in
y,
 k
tó
re
 w
e

w
rz
eś
ni
u 
za
lu
dn
ia
ły
 
te
n 
od
ci
ne
k 
w
yb
rz
eż
a,
 
sp
ał
y 
te
ra
z 
sm
ac
zn
ie

w
 s
w
yc
h 
pr
zy
tu
ln
yc
h 
do
m
ka
ch
 l
et
ni
sk
ow
yc
h.
 P
ró
cz
 t
yc
h 
w
ła
śn
ie
 d
om
-

kó
w
, 
le
dw
ie
 w
id
oc
zn
yc
h 
zz
a 
w
ys
ok
ic
h 
w
yd
m
, 
w
id
ać
 b
ył
o 
je
dy
ni
e 
od
le
gł
ą

la
ta
rn
ię
 m
or
sk
ą,
 s
m
uk
łe
 w
ys
ok
ie
 t
ra
w
y 
ko
ły
sz
ąc
e 
si
ę 
na
 w
ie
tr
ze
, 
kt
ór
y

pc
ha
ł 
do
 b
rz
eg
u 
sp
ie
ni
on
e 
gr
zb
ie
ty
 f
al
, 
or
az
 b
la
de
 p
ół
ko
le
 s
am
ej
 p
la
ży
,

kt
ór
a 
w
yg
lą
da
ła
 
ni
cz
ym
 
zg
ię
ty
 
pa
le
c 
w
ży
na
ją
cy
 
si
ę 
w
 
m
ro
cz
ne
 
w
od
y

A
tl
an
ty
ku
.

B
ył
a 
sa
m
a.
 O
cz
yw
iś
ci
e,
 ż
e 
by
ła
 s
am
a.

O
de
tc
hn
ęł
a 
z 
ul
gą
 i
 w
zn
io
sł
a 
oc
zy
 k
u 
ni
eb
u.
 D
zi
ęk
uj
ę,
 B
oż
e.
 B
ęd
ę

si
ed
zi
ał
a 
w
 p
ie
rw
sz
ym
 r
zę
dz
ie
, t
uż
 p
rz
ed
 o
łt
ar
ze
m
, p
rz
y.
.. 
ob
ie
cu
ję
.

I 
w
te
dy
 je
j n
ie
zn
oś
ny
 s
zó
st
y 
zm
ys
ł z
nó
w
 s
ię
 o
bu
dz
ił
.

-
C
o 
ty
, 
pa
ra
no
ic
zk
a 
je
st
eś
, 
cz
y 
co
? 
- 
m
ru
kn
ęł
a 
C
hr
is
ty
 p
od
 n
os
em
.

L
ec
z 
os
ka
rż
an
ie
 s
am
ej
 s
ie
bi
e 
o 
pa
ra
no
ję
 n
ie
 p
rz
yn
io
sł
o 
ża
dn
eg
o 
sk
ut
ku
.

R
us
zy
ła
 z
 p
ow
ro
te
m
 w
 s
tr
on
ę 
do
m
u 
pr
ze
ję
ta
 -
 z
go
da
, 
m
us
ia
ła
 t
o 
pr
zy
-

zn
ać
 -
 c
or
az
 w
ię
ks
zy
m
 s
tr
ac
he
m
.

N
ie
 l
ub
ił
a 
si
ę 
ba
ć.
 S
tr
ac
h 
w
yp
ro
w
ad
za
ł 
ją
 z
 r
ów
no
w
ag
i. 
W
yc
ho
w
y-

w
ał
a 
si
ę 
w
 A
tl
an
ti
c 
C
it
y,
 w
 N
ew
 J
er
se
y,
 w
 d
zi
el
ni
cy
 c
ał
ki
em
 n
ie
tr
af
ni
e

zw
an
ej
 P
le
as
an
tv
il
le
, 
gd
zi
e 
ba
rd
zo
 s
zy
bk
o 
na
uc
zy
ła
 s
ię
, 
że
 t
en
, 
kt
o 
ok
a-

zu
je
 s
tr
ac
h,
 d
os
ta
je
 o
d 
in
ny
ch
 p
o 
ty
łk
u.
 D
zi
ew
cz
yn
a,
 k
tó
re
j 
oj
ci
ec
 o
d

da
w
na
 j
uż
 n
ie
 ż
ył
, 
a 
m
at
ka
 p
ra
co
w
ał
a 
ca
ły
m
i 
dn
ia
m
i 
i 
ba
w
ił
a 
si
ę 
ca
ły
m
i

no
ca
m
i, 
m
us
ia
ła
 u
m
ie
ć 
za
tr
os
zc
zy
ć 
si
ę 
o 
si
eb
ie
 -
 a
 w
 w
yp
ad
ku
 C
hr
is
ty

ta
kż
e 
o 
dw
ie
 m
ło
ds
ze
 s
io
st
ry
. 
N
ab
ra
ła
 o
dp
or
no
śc
i 
i 
na
uc
zy
ła
 s
ię
 w
ia
ry

w
e 
w
ła
sn
e 
si
ły
, 
kt
ór
a 
po
zw
al
ał
a 
je
j 
pr
ze
zw
yc
ię
ży
ć 
w
sz
ys
tk
ie
 p
rz
es
zk
o-

dy
, 
ja
ki
e 
ży
ci
e 
st
aw
ia
ło
 j
ej
 n
a 
dr
od
ze
. 
T
er
az
 m
ia
ła
 d
w
ad
zi
eś
ci
a 
si
ed
em

la
t, 
st
o 
si
ed
em
dz
ie
si
ąt
 c
en
ty
m
et
ró
w
 w
zr
os
tu
, 
by
ła
 s
zc
zu
pł
a 
- 
co
 k
os
zt
o-

w
ał
o 
ją
 s
po
ro
 w
ys
ił
ku
 -
 m
ia
ła
 c
ie
m
no
ka
sz
ta
no
w
e 
w
ło
sy
 s
ię
ga
ją
ce
 d
o 
ra
-

m
io
n,
 b
rą
zo
w
e 
oc
zy
 i
 t
w
ar
z,
 m
oż
e 
ni
e 
ol
śn
ie
w
aj
ąc
o 
pi
ęk
ną
, 
al
e 
kt
ór
a 
ni
e

od
st
rę
cz
ał
a 
m
ęż
cz
yz
n.
 I
nn
ym
i 
sł
ow
y,
 b
ył
a 
ju
ż 
do
ro
sł
a,
 s
ko
ńc
zy
ła
 p
ra
w
o

- 
ch
oć
 w
ci
ąż
 s
am
a 
ni
e 
m
og
ła
 w
 t
o 
uw
ie
rz
yć
 -
 i
 p
ro
w
ad
zi
ła
 ż
yc
ie
, 
kt
ór
e

je
sz
cz
e 
tr
zy
 d
ni
 te
m
u 
m
og
ła
by
 n
az
w
ać
 id
ea
ln
ym
.

T
er
az
 to
 ż
yc
ie
 r
oz
sy
pa
ło
 s
ię
 n
a 
dr
ob
ne
 k
aw
ał
ec
zk
i. 
A
 o
na
 s
ię
 b
ał
a.

-
M
ię
cz
ak
 -
 m
ru
kn
ęł
a 
po
d 
no
se
m
. 
N
ie
 m
ia
ła
 s
ię
 c
ze
go
 b
ać
 -
 c
hy
ba
.

Z
ro
bi
ła
 p
rz
ec
ie
ż 
w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
ch
ci
el
i. 
P
rz
yj
ec
ha
ła
 d
o 
do
m
ku
 
le
tn
is
ko
-

w
eg
o 
na
 O
cr
ac
ok
e 
i 
cz
ek
ał
a 
na
 t
el
ef
on
. 
K
ie
dy
 w
re
sz
ci
e 
za
dz
w
on
ił
, 
pó
ł

go
dz
in
y 
te
m
u,
 z
ro
bi
ła
 w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
je
j 
ka
za
no
: 
za
ni
os
ła
 w
al
iz
kę
 d
o 
ho
-

te
lu
 C
ro
ss
w
in
ds
 i 
po
ło
ży
ła
 ją
 n
a 
ty
ln
ym
 s
ie
dz
en
iu
 s
za
re
j m
ax
im
y 
za
pa
r-

ko
w
an
ej
 p
rz
y 
ba
se
ni
e.
 N
ie
 w
ie
dz
ia
ła
, 
co
 j
es
t 
w
 w
al
iz
ce
. 
N
ie
 c
hc
ia
ła
 w
ie
-

dz
ie
ć.
 C
hc
ia
ła
 t
yl
ko
 p
oz
by
ć 
si
ę 
je
j, 
i 
zr
ob
ił
a 
to
, 
ku
pu
ją
c 
ty
m
 s
am
ym

kl
uc
z 
do
 s
w
oj
eg
o 
w
ię
zi
en
ia
.

T
o 
w
sz
ys
tk
o 
ju
ż 
si
ę 
sk
oń
cz
ył
o.
 B
ył
a 
w
ol
na
.

B
oż
e,
 m
ia
ła
 n
ad
zi
ej
ę,
 ż
e 
ta
k 
w
ła
śn
ie
 j
es
t. 
A
 m
oż
e 
do
pi
er
o 
je
śl
i 
od
m
ó-

w
i 
ró
ża
ni
ec
 p
ię
tn
aś
ci
e 
ra
zy
 i
 p
om
od
li
 s
ię
 d
o 
św
ię
te
go
 J
ud
y,
 p
at
ro
na
 r
ze
-

cz
y 
ni
em
oż
li
w
yc
h 
i s
pr
aw
 b
ez
na
dz
ie
jn
yc
h,
 n
ap
ra
w
dę
 s
ta
ni
e 
si
ę 
w
ol
na
.

A
 m
oż
e 
ni
e.

W
ię
c 
do
br
ze
, 
m
oż
na
 p
ow
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
je
st
 p
es
ym
is
tk
ą.
 N
ie
kt
ór
yc
h 
lu
-

dz
i 
od
w
ie
dz
a 
bł
ęk
it
ny
 
pt
ak
 
sz
cz
ęś
ci
a.
 
P
ta
k,
 
kt
ór
y 
od
 
cz
as
u 
do
 
cz
as
u

pr
ze
la
ty
w
ał
 p
rz
ez
 j
ej
 ż
yc
ie
, 
by
ł 
ra
cz
ej
 s
za
ry
m
 p
ta
ki
em
 n
ie
w
ia
ry
. 
N
ie
-

w
ia
ry
 w
 t
o,
 ż
e 
bl
as
k 
sł
oń
ca
 i
 r
óż
e 
ki
ed
yk
ol
w
ie
k 
na
 s
ta
łe
 z
ag
os
zc
zą
 w
 ż
y-

ci
u 
C
hr
is
ti
ne
 M
ar
ie
 P
et
ri
no
. 
N
ie
w
ia
ry
 w
 t
o,
 ż
e 
na
 j
ej
 p
ar
ki
ng
u 
ki
ed
yk
ol
-

w
ie
k 
za
tr
zy
m
a 
si
ę 
ró
żo
w
y 
ca
di
ll
ac
 z
 n
ap
is
em
 „
M
ło
da
 p
ar
a"
. 
T
o 
w
ła
śn
ie

br
ak
 w
ia
ry
 s
pr
aw
ia
ł, 
że
 j
ej
 w
yo
br
aź
ni
ę 
w
yp
eł
ni
ał
y 
te
ra
z 
ob
ra
zy
 z
ło
cz
yń
-

có
w
 c
za
ją
cy
ch
 s
ię
 w
 c
ie
m
no
śc
ia
ch
, 
a 
w
 k
aż
dy
m
 p
od
m
uc
hu
 w
ia
tr
u 
sł
y-

sz
ał
a 
pr
ze
ra
ża
ją
ce
 g
ro
źb
y.

N
ie
 m
ie
li
 ż
ad
ny
ch
 p
ow
od
ów
, b
y 
iś
ć 
za
 n
ią
. N
ic
 im
 n
ie
 z
ro
bi
ła
.

P
ró
cz
 te
go
, ż
e 
w
ie
dz
ia
ła
 z
a 
du
żo
.

C
ho
ć 
no
c 
by
ła
 u
pa
ln
a,
 C
hr
is
ty
 z
ad
rż
ał
a.

- 
Z
ró
b 
dl
a 
m
ni
e 
tę
 je
dn
ą 
rz
ec
z 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł w
ów
cz
as
 w
uj
ek
 V
in
ce
.

C
hr
is
ty
 p
rz
eł
kn
ęł
a 
z 
tr
ud
em
 ś
li
nę
, 
pr
zy
po
m
ni
aw
sz
y 
so
bi
e,
 j
ak
 p
rz
e-

ch
w
yc
on
o 
ją
 w
te
dy
 w
 d
ro
dz
e 
do
 d
om
u 
m
am
y 
i 
w
ep
ch
ni
ęt
o 
na
 t
yl
ne
 s
ie
-

dz
en
ie
 s
am
oc
ho
du
, 
gd
zi
e 
cz
ek
ał
 n
a 
ni
ą 
V
in
ce
. 
P
o 
ra
z 
pi
er
w
sz
y 
w
 ż
yc
iu

na
pr
aw
dę
 
si
ę 
ba
ła
 
w
uj
ka
 
V
in
ce
'a
, 
kt
ór
y 
pr
ze
z 
os
ta
tn
ic
h 
pi
ęt
na
śc
ie
 
la
t

by
ł 
fa
ce
te
m
 j
ej
 m
at
ki
. 
T
w
ar
de
 ż
yc
ie
 w
 P
le
as
an
tv
il
le
 n
au
cz
ył
o 
ją
 o
dr
óż
-

ni
ać
 p
ro
śb
y 
od
 g
ró
źb
. 
V
in
ce
 b
ył
 d
ob
rz
e 
us
ta
w
io
ny
 j
uż
 w
te
dy
, 
gd
y 
o 
T
o-

ny
m
 S
op
ra
no
 n
ik
om
u 
si
ę 
je
sz
cz
e 
ni
e 
śn
ił
o,
 a
 j
eg
o 
„p
ro
śb
a"
 b
ył
a 
w
 r
ze
-

cz
yw
is
to
śc
i r
oz
ka
ze
m
, o
fe
rt
ą,
 k
tó
re
j s
ię
 n
ie
 o
dm
aw
ia
.

T
er
az
 j
ed
na
k 
zr
ob
ił
a 
ju
ż 
to
, 
o 
co
 j
ą 
pr
os
ił
. 
T
a 
m
yś
l 
w
ca
le
 n
ie
 p
od
ni
os
-

ła
 C
hr
is
ty
 n
a 
du
ch
u.
 P
rz
ys
pi
es
zy
ła
 k
ro
ku
, 
pr
ag
ną
c 
ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j 
zn
a-

le
źć
 s
ię
 w
 d
om
u,
 c
ho
ć 
by
ła
 (
pr
aw
ie
) 
pe
w
na
, 
że
 n
ie
 m
a 
ża
dn
eg
o 
po
w
od
u,

by
 r
ob
ić
 t
o,
 c
o 
na
ka
zy
w
ał
 j
ej
 i
ns
ty
nk
t, 
i 
uc
ie
ka
ć 
ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j 
z 
pl
aż
y.

D
os
ta
rc
zy
ła
 w
al
iz
kę
 n
a 
m
ie
js
ce
. 
T
er
az
 t
am
ci
 w
ie
dz
ie
li
, 
że
 j
es
t 
lo
ja
ln
a

i 
ni
e 
pó
jd
zi
e 
z 
ty
m
 d
o 
ni
ko
go
, 
a 
ju
ż 
na
 p
ew
no
 n
ie
 d
o 
gl
in
ia
rz
y.
 O
w
sz
em
,

rz
uc
ił
a 
pr
ac
ę.
 W
ie
lk
a 
m
i 
rz
ec
z.
 T
ys
ią
ce
 l
ud
zi
 t
o 
ro
bi
ą.
 A
 t
ak
że
 r
zu
ci
ła

na
rz
ec
zo
ne
go
. 
T
o 
te
ż 
ni
e 
by
ło
 n
ic
zy
m
 n
ie
zw
yk
ły
m
. 
N
a 
ca
ły
m
 ś
w
ie
ci
e 
lu
-

dz
ie
 r
ez
yg
nu
ją
 z
 p
ra
cy
, 
a 
za
rę
cz
on
e 
pa
ry
 s
ię
 r
oz
st
aj
ą 
i 
ni
kt
 z
 t
eg
o 
po
w
o-

du
 n
ie
 u
m
ie
ra
. 
W
pr
aw
dz
ie
 M
ic
ha
el
 D
eP
al
m
a,
 k
tó
ry
 b
ył
 j
ej
 s
ze
fe
m
 w
 d
o-

br
ze
 p
ro
sp
er
uj
ąc
ej
 f
il
ad
el
fi
js
ki
ej
 f
ir
m
ie
 p
ra
w
ni
cz
ej
 D
eP
al
m
a 
&
 L
ow
er
y,



a 
je
dn
oc
ze
śn
ie
 je
j n
ar
ze
cz
on
ym
, p
ow
ie
dz
ia
ł: 
„C
zy
żb
yś
 n
ie
 w
ie
dz
ia
ła
, ż
e

ni
e 
m
oż
es
z 
od
ej
ść
? 
N
ap
ra
w
dę
 m
yś
lis
z,
 ż
e 
po
 ty
m
, c
ze
go
 d
ow
ie
dz
ia
ła
ś 
si
ę

od
 F
ra
nk
y'
eg
o,
 p
oz
w
ol
ą 
ci
 t
ak
 p
o 
pr
os
tu
 o
de
jś
ć?
",
 a
le
 t
o 
ni
e 
oz
na
cz
ał
o

je
sz
cz
e,
 ż
e 
je
st
 p
ie
rw
sz
a 
na
 li
śc
ie
 d
o 
od
st
rz
ał
u.

A
 m
oż
e 
w
ła
śn
ie
 o
zn
ac
za
ło
?

M
oż
e 
w
uj
 V
in
ce
, a
lb
o 
kt
oś
 in
ny
, u
zn
ał
, ż
e 
- 
by
 z
ap
ew
ni
ć 
so
bi
e 
je
j m
il-

cz
en
ie
 -
 p
ot
rz
eb
ne
 s
ą 
ja
ki
eś
 i
nn
e 
śr
od
ki
. B
ar
dz
ie
j r
ad
yk
al
ne
. B
o 
w
ci
ąż

cz
uł
a,
 ż
e 
kt
oś
 c
za
i 
si
ę 
za
 n
ią
 w
 c
ie
m
no
śc
i. 
O
bs
er
w
uj
e 
ją
. C
ze
ka
. W
 j
ej

um
yś
le
 p
oj
aw
ił 
si
ę 
ob
ra
z 
m
yś
liw
eg
o 
tr
op
ią
ce
go
 c
ie
rp
liw
ie
 z
w
ie
rz
yn
ę.

W
yo
br
az
iw
sz
y 
so
bi
e 
si
eb
ie
 s
am
ą 
ja
ko
 o
fi
ar
ę,
 C
hr
is
ty
 n
ie
 p
oc
zu
ła
 s
ię

an
i t
ro
ch
ę 
le
pi
ej
.

W
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
, 
pr
ób
uj
ąc
 z
ap
an
ow
ać
 n
ad
 r
os
ną
cy
m
 s
tr
a-

ch
em
, i
 z
ac
is
nę
ła
 m
oc
ni
ej
 d
ło
ń 
na
 p
us
zc
e 
z 
ga
ze
m
 łz
aw
ią
cy
m
. P
ró
bo
w
a-

ła
 z
id
en
ty
fi
ko
w
ać
 c
ie
m
ne
 k
sz
ta
łty
, k
tó
ry
m
 m
ro
k 
na
da
w
ał
 p
rz
er
aż
aj
ąc
e

ce
ch
y.
 O
 B
oż
e,
 c
o 
to
 j
es
t..
.a
 t
o.
.. 
i 
to
? 
S
er
ce
 z
am
ar
ło
 j
ej
 n
a 
m
om
en
t

w
 p
ie
rs
ia
ch
, g
dy
 d
oj
rz
ał
a 
te
 b
liż
ej
 n
ie
ok
re
śl
on
e 
za
gr
oż
en
ia
. D
op
ie
ro
 p
o

ch
w
ili
 p
od
ję
ło
 p
rz
er
w
an
y 
ry
tm
, g
dy
 C
hr
is
ty
 u
św
ia
do
m
iła
 s
ob
ie
, ż
e 
ni
e-

ru
ch
om
y 
pr
os
to
ką
t n
ap
rz
ec
iw
ko
 n
ie
j t
o 
ni
e 
pr
zy
cz
aj
on
y 
m
ęż
cz
yz
na
, l
ec
z

le
ża
k 
zo
st
aw
io
ny
 p
rz
ez
 k
og
oś
 n
a 
pl
aż
y;
 w
ys
ok
i, 
le
kk
o 
ro
zk
oł
ys
an
y 
tr
ój
-

ką
t 
- 
gł
ow
a 
i 
ra
m
io
na
 c
zł
ow
ie
ka
 -
 w
zn
os
zą
cy
 s
ię
 g
ro
źn
ie
 n
ad
 p
ob
lis
ką

w
yd
m
ą,
 b
ył
 w
 r
ze
cz
yw
is
to
śc
i 
cz
ęś
ci
ow
o 
zł
oż
on
ą 
pa
ra
so
lk
ą 
w
bi
tą

w
 p
ia
ch
; a
 ja
ki
ś 
ok
rą
gł
y 
ks
zt
ał
t -
 n
ap
as
tn
ik
 s
ie
dz
ąc
y 
w
 k
uc
ki
? 
- 
w
id
oc
z-

ny
 tu
ż 
po
d 
og
ro
dz
en
ie
m
 o
ka
za
ł s
ię
 w
ys
ta
ją
cy
m
 n
a 
ze
w
ną
tr
z 
ty
ln
ym
 k
o-

łe
m
 r
ow
er
u.

N
ic
 p
ró
cz
 z
w
yk
ły
ch
, n
ie
sz
ko
dl
iw
yc
h 
pr
ze
dm
io
tó
w
 c
od
zi
en
ne
go
 u
ży
t-

ku
. G
dy
 C
hr
is
ty
 p
ow
tó
rz
ył
a 
to
 s
ob
ie
 p
o 
ra
z 
ko
le
jn
y,
 j
ej
 n
ie
po
kó
j 
os
ła
bł

ni
ec
o,
 n
ie
 z
ni
kn
ął
 je
dn
ak
 c
ał
ki
em
. D
rę
cz
ąc
e 
po
cz
uc
ie
 c
zy
je
jś
 o
be
cn
oś
ci

- 
za
gr
oż
en
ia
 -
 b
ył
o 
zb
yt
 s
iln
e,
 b
y 
m
og
ło
 s
ię
 r
oz
w
ia
ć 
ty
lk
o 
za
 s
pr
aw
ą 
ki
l-

ku
 u
sp
ok
aj
aj
ąc
yc
h 
ob
ra
zó
w
. C
hr
is
ty
 o
bj
ęł
a 
si
ę 
m
oc
no
 r
ęk
am
i i
 n
ad
al
 b
a-

da
ła
 c
ie
m
no
ść
 z
a 
po
m
oc
ą 
w
sz
ys
tk
ic
h 
do
st
ęp
ny
ch
 j
ej
 z
m
ys
łó
w
. 
St
an
ęł
a

ni
er
uc
ho
m
o,
 w
bi
ja
ją
c 
ne
rw
ow
o 
pa
lc
e 
st
óp
 w
 p
ia
se
k,
 a
 lu
źn
a,
 z
ie
lo
na
 s
u-

ki
en
ka
 z
 p
ół
pr
ze
zr
oc
zy
st
eg
o 
m
at
er
ia
łu
 o
pi
na
ła
 j
ej
 n
og
i, 
ta
rg
an
a 
w
ie
-

cz
or
ną
 b
ry
zą
. G
w
ia
zd
y 
ba
w
iły
 s
ię
 w
 c
ho
w
an
eg
o 
z 
pę
dz
ąc
ym
i 
ch
m
ur
am
i:

ci
en
ki
 ja
k 
pa
le
c 
ks
ię
ży
c 
w
is
ia
ł 
w
ys
ok
o 
na
 a
tr
am
en
to
w
oc
za
rn
ym
 n
ie
bi
e;

zw
ie
ńc
zo
ne
 p
ie
ni
st
ą 
gr
zy
w
ą 
fa
le
 u
de
rz
ał
y 
o 
br
ze
g,
 c
of
ał
y 
si
ę 
i 
na
pł
yw
a-

ły
 p
on
ow
ni
e,
 w
 j
ed
no
st
aj
ny
m
, n
ie
us
ta
ją
cy
m
 r
yt
m
ie
, k
tó
ry
 p
ow
in
ie
n 
ko
ić

je
j n
er
w
y,
 l
ec
z 
w
 t
yc
h 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h 
w
ca
le
 te
go
 n
ie
 c
zy
ni
ł. 
N
as
łu
ch
i-

w
ał
a 
i 
w
pa
tr
yw
ał
a 
si
ę 
w
 c
ie
m
no
ść
, 
sm
ak
ow
ał
a 
só
l 
os
ad
za
ją
cą
 s
ię
 n
a

w
ar
ga
ch
 i
 w
dy
ch
ał
a 
gł
ęb
ok
o 
m
or
sk
ie
 p
ow
ie
tr
ze
, 
pr
ób
uj
ąc
 z
ap
an
ow
ać

na
d 
pr
ze
ni
ka
ją
cy
m
 ją
 s
tr
ac
he
m
.

- 
W
 p
or
zą
dk
u,
 C
hr
is
ty
, w
eź
 s
ię
 w
 g
ar
ść
.

M
ów
ie
ni
e 
do
 s
ie
bi
e 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
 n
ie
 b
ył
o 
do
br
ym
 z
na
ki
em
. 
O
 n
ie
,

po
m
yś
la
ła
 C
hr
is
ty
 p
os
ęp
ni
e,
 to
 n
a 
pe
w
no
 n
ie
 je
st
 d
ob
ry
 z
na
k.
 J
eś
li 
za
cz
y-

na
ła
 tr
ac
ić
 z
m
ys
ły
, r
oz
m
yś
la
ła
, i
dą
c 
co
ra
z 
sz
yb
ci
ej
 w
 k
ie
ru
nk
u 
pa
rt
er
ow
e-

go
 d
om
ku
, k
tó
ry
 w
yd
aw
ał
 j
ej
 s
ię
 t
er
az
 o
az
ą 
be
zp
ie
cz
eń
st
w
a,
 t
o 
m
og
ła

uz
na
ć 
to
 ty
lk
o 
za
 k
ol
ej
ne
 w
yd
ar
ze
ni
e 
z 
ka
te
go
ri
i „
Je
sz
cz
e 
Je
dn
a 
N
ie
sp
o-

dz
ia
nk
a"
. T
kw
iła
 p
o 
sz
yj
ę 
w
 k
ło
po
ta
ch
 i 
cz
ek
ał
a 
ty
lk
o 
z 
re
zy
gn
ac
ją
, k
ie
dy

do
łą
cz
y 
do
 n
ic
h 
ko
le
jn
y.
 Z
w
yk
le
 u
w
ie
lb
ia
ła
 O
cr
ac
ok
e;
 s
pę
dz
ał
a 
tu
 w
ak
ac
je

ju
ż 
po
 r
az
 s
ió
dm
y 
cz
y 
ós
m
y.
 M
oż
liw
oś
ć 
ko
rz
ys
ta
ni
a 
z 
do
m
ku
 n
a 
pl
aż
y 
by
ła

je
dn
ą 
z 
ni
ew
ie
lu
 k
or
zy
śc
i, 
ja
ki
e 
da
w
ał
a 
zn
aj
om
oś
ć 
je
j m
at
ki
 z
 w
uj
em
 V
in
-

ce
'e
m
. 
T
er
az
 j
ed
na
k 
ta
 n
ie
w
ie
lk
a 
pl
aż
ow
a 
sp
oł
ec
zn
oś
ć 
za
m
ie
sz
ku
ją
ca

O
ut
er
 B
an
ks
 w
 K
ar
ol
in
ie
 P
ół
no
cn
ej
 z
ac
zy
na
ła
 s
pr
aw
ia
ć 
w
ra
że
ni
e,
 j
ak
by

w
yj
ęt
o 
ją
 z
e 
st
ro
ni
c 
po
w
ie
śc
i S
te
ph
en
a 
K
in
ga
. W
 u
m
yś
le
 C
hr
is
ty
 p
oj
aw
ił 
si
ę

ob
ra
z 
du
ch
a 
C
za
rn
ob
ro
de
go
 -
 c
ie
sz
ąc
eg
o 
si
ę 
zł
ą 
sł
aw
ą 
pi
ra
ta
, k
tó
ry
 p
od
ob
-

no
 p
rz
ec
ha
dz
ał
 s
ię
 p
o 
ty
ch
 p
la
ża
ch
, t
rz
ym
aj
ąc
 p
od
 p
ac
hą
 s
w
ą 
od
ci
ęt
ą 
gł
o-

w
ę.
 T
a 
w
iz
ja
 p
rz
yp
ra
w
iła
 d
zi
ew
cz
yn
ę 
o 
gę
si
ą 
sk
ór
kę
. C
o 
by
ło
 a
bs
ur
da
ln
e,

oc
zy
w
iś
ci
e.
 K
to
 w
ie
rz
y 
w
 d
uc
hy
? 
N
ie
 o
na
, o
cz
yw
iś
ci
e,
 a
le
 z
 d
ru
gi
ej
 s
tro
ny
...

Pa
ni
e 
B
oż
e,
 b
ęd
ę 
ch
od
zi
ć 
na
 m
sz
ę 
w
 k
aż
dą
 n
ie
dz
ie
lę
 d
o 
ko
ńc
a 
ży
ci
a,

je
śl
i 
ty
lk
o 
po
zw
ol
is
z 
m
i 
be
zp
ie
cz
ni
e 
w
ró
ci
ć 
do
 
do
m
u.

M
us
ia
ła
 
si
ę 

us
po
ko
ić
 
i 

pr
ze
m
yś
le
ć 

to
 
w
sz
ys
tk
o.

Je
śl
i 
na
pr
aw
dę
 k
to
ś 
sz
ed
ł 
za
 n
ią
, 
je
śl
i 
ow
a 
pr
ze
ra
ża
ją
ca
 ś
w
ia
do
m
oś
ć

ob
ec
no
śc
i 
w
ro
gi
ej
 i
st
ot
y 
śl
ed
zą
ce
j 
ją
 w
 m
ro
ku
 n
oc
y 
ni
e 
by
ła
 t
yl
ko
 w
y-

tw
or
em
 w
yb
uj
ał
ej
 w
yo
br
aź
ni
 i
 n
ap
ię
ty
ch
 n
er
w
ów
, 
to
 C
hr
is
ty
 p
ow
in
na

ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j w
yn
os
ić
 s
ię
 z
 p
la
ży
. J
eś
li 
za
cz
ni
e 
bi
ec
, n
ie
zn
an
y 
pr
ze
śl
a-

do
w
ca
 z
ro
zu
m
ie
, ż
e 
on
a 
w
ie
 o
 je
go
 o
be
cn
oś
ci
. J
eś
li 
bę
dz
ie
 ty
lk
o 
sz
ła
, ó
w

ni
ez
na
ny
 n
ap
as
tn
ik
 m
oż
e 
ją
 d
og
on
ić
.

T
o 
by
ł 
de
cy
du
ją
cy
 a
rg
um
en
t. 
P
od
ci
ąg
nę
ła
 s
uk
ie
nk
ę 
i r
zu
ci
ła
 s
ię
 d
o

bi
eg
u. Pi
as
ek
 p
la
ży
 b
ył
 c
ie
pł
y,
 u
ps
tr
zo
ny
 p
la
m
am
i k
ał
uż
, w
 k
tó
ry
ch
 p
ły
w
a-

ły
 w
łó
kn
is
te
 w
od
or
os
ty
. B
la
sk
 k
si
ęż
yc
a 
od
bi
ł s
ię
 n
a 
m
om
en
t w
 p
rz
ez
ro
-

cz
ys
ty
m
 c
ie
le
 m
ed
uz
y,
 p
rz
ew
ra
ca
ne
j p
rz
ez
 b
iją
ce
 o
 b
rz
eg
 f
al
e.
 W
al
cz
ąc

z 
na
ra
st
aj
ąc
ą 
pa
ni
ką
, 
C
hr
is
ty
 c
hw
yt
ał
a 
ci
ęż
ko
 p
ow
ie
tr
ze
 i
 w
yt
ęż
aj
ąc

w
sz
ys
tk
ie
 s
iły
, p
ęd
zi
ła
 p
rz
ed
 s
ie
bi
e,
 p
og
an
ia
na
 je
dn
ą 
ty
lk
o 
m
yś
lą
: u
ci
e-

ka
j 
z 
pl
aż
y.
 S
zu
m
 f
al
 s
ku
te
cz
ni
e 
za
gł
us
za
ł 
w
sz
ys
tk
ie
 i
nn
e 
dź
w
ię
ki
, t
ar
-

ga
ne
 w
ia
tr
em
 w
ło
sy
 w
pa
da
ły
 j
ej
 d
o 
oc
zu
. 
N
ie
 s
ły
sz
ał
a 
na
w
et
 u
de
rz
eń

w
ła
sn
yc
h 
st
óp
 o
 p
ia
se
k,
 le
dw
ie
 w
id
zi
ał
a,
 d
ok
ąd
 b
ie
gn
ie
. A
le
 c
zu
ła
 -
 a
 to
,

co
 c
zu
ła
, c
or
az
 m
oc
ni
ej
 ją
 p
rz
er
aż
ał
o.

D
o 
di
ab
ła
 z
 p
ię
ci
om
a 
zm
ys
ła
m
i; 
w
 te
j c
hw
ili
 li
cz
ył
 s
ię
 ty
lk
o 
sz
ós
ty
.

A
 s
zó
st
y 
zm
ys
ł m
ów
ił 
je
j, 
że
 z
na
jd
uj
e 
si
ę 
w
 n
ie
be
zp
ie
cz
eń
st
w
ie
. K
to
ś 
by
ł

za
 n
ią
, k
to
ś 
ją
 ś
ci
ga
ł -
 k
to
ś 
na
 n
ią
 p
ol
ow
ał
.



D
ok
ła
dn
ie
 w
 c
hw
ili
, g
dy
 k
ol
ej
ny
 r
az
 o
gl
ąd
ał
a 
si
ę 
pr
ze
z 
ra
m
ię
, C
hr
i-

st
y 
za
w
ad
zi
ła
 s
to
pą
 o
 ja
ki
ś 
pr
ze
dm
io
t i
 r
un
ęł
a 
ja
k 
dł
ug
a.

U
de
rz
ył
a 
ci
ęż
ko
 o
 p
ia
se
k.
 J
ej
 k
ol
an
a 
i d
ło
ni
e 
w
yb
iły
 b
liź
ni
ac
ze
 d
oł
ki
,

zę
by
 z
ac
is
nę
ły
 s
ię
 z
 b
ol
es
ny
m
 i
m
pe
te
m
. 
S
ło
ne
 k
ro
pl
e 
ud
er
zy
ły
 j
ą

w
 tw
ar
z,
 g
dy
 ja
ka
ś 
w
yj
ąt
ko
w
o 
du
ża
 f
al
a 
ro
zb
iła
 s
ię
 o
 p
la
żę
 z
al
ed
w
ie
 k
il-

ka
 m
et
ró
w
 d
al
ej
.

Z
as
ko
cz
on
a 
i o
sz
oł
om
io
na
 C
hr
is
ty
 p
ró
bo
w
ał
a 
ze
br
ać
 m
yś
li.
 P
ot
kn
ęł
a

si
ę.
 O
 c
o 
si
ę 
po
tk
nę
ła
? 
K
aw
ał
 d
re
w
na
 w
yr
zu
co
ny
 p
rz
ez
 f
al
e?

O
n 
tu
 id
zi
e.
 R
us
za
j s
ię
.

Po
ga
ni
an
a 
sy
gn
ał
am
i, 
ja
ki
e 
w
ys
ył
ał
 j
ej
 w
ew
nę
tr
zn
y 
sy
st
em
 o
st
rz
e-

ga
w
cz
y,
 C
hr
is
ty
 z
er
w
ał
a 
si
ę 
na
 r
ów
ne
 n
og
i. 
Je
dn
oc
ze
śn
ie
 o
be
jr
za
ła
 s
ię

pr
ze
z 
ra
m
ię
, c
ie
ka
w
a,
 c
o 
st
an
ęł
o 
je
j n
a 
dr
od
ze
. O
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
m
ia
ło
 to

te
ra
z 
ża
dn
eg
o 
zn
ac
ze
ni
a.
 T
en
, k
to
 ją
 ś
ci
ga
ł, 
by
ł c
or
az
 b
liż
ej
. W
yc
zu
w
ał
a

je
go
 o
be
cn
oś
ć 
co
ra
z 
m
oc
ni
ej
, p
ra
w
ie
 g
o 
w
id
zi
ał
a.
..

U
 je
j s
tó
p 
le
ża
ła
 s
zc
zu
pł
a 
rę
ka
, n
ie
ru
ch
om
a 
i 
bl
ad
a 
ja
k 
sa
m
a 
pl
aż
a.

U
św
ia
do
m
iw
sz
y 
so
bi
e,
 o
 c
o 
si
ę 
pr
ze
w
ró
ci
ła
, 
C
hr
is
ty
 z
ni
er
uc
ho
m
ia
ła

na
 m
om
en
t 
z 
pr
ze
ra
że
ni
a.
 J
ej
 w
zr
ok
 p
ow
ęd
ro
w
ał
 w
yż
ej
, 
ku
 g
ło
w
ie

ok
ry
te
j 
sp
lą
ta
ny
m
i, 
w
il
go
tn
ym
i 
w
ło
sa
m
i, 
ku
 w
ąs
ki
m
 r
am
io
no
m
, 
ta
li
i,

bi
od
ro
m
, k
rą
gł
ym
 p
oś
la
dk
om
 i
 d
łu
gi
m
 n
og
om
. P
rz
ed
 n
ią
 l
eż
ał
a 
ko
bi
e-

ta
, z
w
ró
co
na
 t
w
ar
zą
 d
o 
zi
em
i. 
B
ył
a 
na
ga
, 
je
dn
ą 
rę
kę
 w
yc
ią
ga
ła
 p
rz
ed

si
eb
ie
, j
ak
by
 c
hc
ia
ła
 p
rz
ec
zo
łg
ać
 s
ię
 p
rz
ez
 p
la
żę
. N
ie
 p
or
us
za
ła
 s
ię
, n
ie

w
yd
aw
ał
a 
ża
dn
yc
h 
dź
w
ię
kó
w
, z
da
w
ał
o 
si
ę,
 ż
e 
na
w
et
 n
ie
 o
dd
yc
ha
.

W
yg
lą
da
ła
 n
a 
m
ar
tw
ą.

Po
te
m
 je
j d
ło
ń 
si
ę 
po
ru
sz
ył
a,
 p
al
ce
 w
bi
ły
 s
ię
 p
ia
se
k,
 a
 c
ia
ło
 w
yp
rę
ży
-

ło
, j
ak
by
 p
ró
bo
w
ał
a 
pr
ze
su
ną
ć 
si
ę 
do
 p
rz
od
u.

-
P
om
óż
...
 p
ro
sz
ę.
..

C
zy
 C
hr
is
ty
 n
ap
ra
w
dę
 u
sł
ys
za
ła
 te
 s
ło
w
a?
 C
zy
 ty
lk
o 
je
 s
ob
ie
 w
yo
br
a-

zi
ła
? 
Se
rc
e 
bi
ło
 j
ej
 j
ak
 s
za
lo
ne
, s
zu
m
 p
ul
su
ją
ce
j 
kr
w
i 
ni
em
al
 z
ag
łu
sz
ał

hu
k 
oc
ea
nu
. A
le
...

-
Je
st
em
 t
u 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 C
hr
is
ty
, k
uc
aj
ąc
 i
 o
st
ro
żn
ie
, z
 u
w
ag
ą 
do
-

ty
ka
ją
c 
gł
ow
y 
ko
bi
et
y.
 G
dy
 p
od
 p
al
ca
m
i w
yc
zu
ła
 z
im
ną
, o
bl
ep
io
ną
 p
ia
-

sk
ie
m
 s
kó
rę
, o
ga
rn
ęł
a 
ją
 n
ag
ła
 f
al
a 
w
sp
ół
cz
uc
ia
. B
ie
da
cz
ka
...

W
ar
gi
 k
ob
ie
ty
 p
or
us
zy
ły
 s
ię
, j
ak
by
 w
 r
ea
kc
ji 
na
 d
ot
yk
 r
ęk
i C
hr
is
ty
.

-P
o.
.. 
po
...

T
er
az
 n
ie
 m
ia
ła
 j
uż
 n
aj
m
ni
ej
sz
yc
h 
w
ąt
pl
iw
oś
ci
: 
na
pr
aw
dę
 s
ły
sz
ał
a

te
 u
ry
w
an
e 
sy
la
by
, c
ho
ć 
ni
e 
m
ia
ły
 j
uż
 o
ne
 ż
ad
ne
go
 s
en
su
. K
ob
ie
ta
 n
ie

by
ła
 m
ar
tw
a,
 c
ho
ć 
w
yd
aw
ał
o 
si
ę,
 ż
e 
ni
ew
ie
le
 j
uż
 z
os
ta
ło
 w
 n
ie
j 
ży
ci
a.

M
us
ia
ło
 s
ię
 w
yd
ar
zy
ć 
co
ś 
st
ra
sz
ne
go
. J
ak
iś
 o
kr
op
ny
 w
yp
ad
ek
.

-
W
sz
ys
tk
o 
bę
...
 -
 z
ac
zę
ła
 m
ów
ić
 C
hr
is
ty
, 
pr
ze
rw
ał
a 
je
dn
ak
, 
do
j-

rz
aw
sz
y 
ką
te
m
 o
ka
 ja
ki
ś 
ru
ch
.

Po
dn
io
sł
a 
w
zr
ok
 i 
uj
rz
ał
a 
m
ęż
cz
yz
nę
, o
dl
eg
łe
go
 o
 ja
ki
eś
 t
rz
ys
ta
 m
e-

tr
ów
, s
kr
ad
aj
ąc
eg
o 
si
ę 
za
 w
yd
m
am
i, 
kt
ór
e 
sk
ry
w
ał
y 
go
 d
o 
te
j p
or
y.
 M
ęż
-

cz
yz
na
 s
ze
dł
 w
 j
ej
 s
tr
on
ę,
 p
oc
hy
lo
ny
 n
ad
 ś
la
da
m
i 
st
óp
 -
 j
ej
 ś
la
da
m
i 
-

od
ci
śn
ię
ty
m
i w
 p
ia
sk
u.
 J
ej
 p
rz
eś
la
do
w
ca
! 
Pr
ze
z 
m
om
en
t c
ał
ki
em
 o
 n
im

za
po
m
ni
ał
a.
 Z
nó
w
 p
rz
es
zy
ł 
ją
 s
tr
ac
h,
 o
st
ry
 i
 d
oj
m
uj
ąc
y,
 n
ic
zy
m
 g
ro
t

st
rz
ał
y.
 S
er
ce
 p
od
es
zł
o 
je
j d
o 
ga
rd
ła
. N
a 
ra
zi
e 
ni
ez
na
jo
m
y 
by
ł t
yl
ko
 n
ie
-

w
yr
aź
ny
m
 k
sz
ta
łte
m
 w
 b
la
sk
u 
ks
ię
ży
ca
, z
 p
ew
no
śc
ią
 je
dn
ak
 n
ie
 n
al
eż
ał

do
 ś
w
ia
ta
 d
uc
hó
w
 i 
ni
e 
st
an
ow
ił 
ty
lk
o 
w
yt
w
or
u 
je
j w
yo
br
aź
ni
. B
ył
 tu
ta
j.

P
ra
w
dz
iw
y 
i 
rz
ec
zy
w
is
ty
. U
ci
el
eś
ni
en
ie
 je
j l
ęk
ów
 w
 c
ie
m
ny
m
 d
re
si
e

i z
 ja
ki
m
ś 
lś
ni
ąc
ym
 p
rz
ed
m
io
te
m
 w
 d
ło
ni
.

P
is
to
le
t?

Ja
kb
y 
pr
zy
w
oł
an
y 
je
j 
sp
oj
rz
en
ie
m
, 
m
ęż
cz
yz
na
 p
od
ni
ós
ł 
gł
ow
ę.

W
 t
ym
 ś
w
ie
tle
 n
ie
 m
og
ła
 u
jr
ze
ć 
je
go
 t
w
ar
zy
 c
zy
 o
cz
u,
 c
zu
ła
 j
ed
na
k 
na

so
bi
e 
je
go
 s
po
jr
ze
ni
e,
 c
zu
ła
 b
iją
cy
 o
d 
ni
eg
o 
gn
ie
w
, k
ie
dy
 s
po
jr
za
ł n
a 
ni
ą

i 
zr
oz
um
ia
ł, 
że
 z
os
ta
ł 
do
st
rz
eż
on
y.
 P
rz
ez
 k
ró
tk
ą,
 m
ro
żą
cą
 k
re
w
 w
 ż
y-

ła
ch
 c
hw
ilę
, i
ch
 s
po
jr
ze
ni
a 
si
ę 
sp
ot
ka
ły
, p
oł
ąc
zy
ły
 p
rz
eś
la
do
w
cę
 i 
of
ia
rę
.

C
hr
is
ty
 n
at
yc
hm
ia
st
 z
ap
om
ni
ał
a 
o 
ra
nn
ej
 k
ob
ie
ci
e,
 g
dy
ż 
sz
ós
ty

zm
ys
ł n
ie
m
al
 z
aw
ył
 w
 je
j g
ło
w
ie
 n
ic
zy
m
 s
yr
en
a 
al
ar
m
ow
a,
 p
rz
ek
az
uj
ąc

ty
lk
o 
je
de
n 
sy
gn
ał
: 
uc
ie
ka
j!
 I
ns
ty
nk
t 
sa
m
oz
ac
ho
w
aw
cz
y 
ka
za
ł 
je
j 
ze
-

rw
ać
 s
ię
 n
a 
ró
w
ne
 n
og
i 
i 
na
ty
ch
m
ia
st
 r
zu
ci
ć 
do
 u
ci
ec
zk
i 
z 
kr
zy
ki
em
,

kt
ór
y 
sł
yc
ha
ć 
by
ło
 z
ap
ew
ne
 a
ż 
do
 s
am
eg
o 
A
tla
nt
ic
 C
ity
.



R
oz
dz
ia
ł 2

C
ho
le
ra
. I
dz
ie
 tu
.

T
a 
kr
ót
ka
 
w
ia
do
m
oś
ć 
od
 
G
ar
y'
eg
o 
ro
zb
rz
m
ia
ła
 
z 
za
sk
ak
uj
ąc
ą 
si
łą

w
 
sł
uc
ha
w
ce
 
um
ie
sz
cz
on
ej
 
zd
ec
yd
ow
an
ie
 
zb
yt
 
bl
is
ko
 
cz
uł
eg
o 
uc
ha
 
L
u-

ke
'a
 
R
an
da
. 
L
uk
e,
 
kt
ór
y 
w
yc
ho
dz
ił 
w
ła
śn
ie
 
na
 
pa
tio
, 
sk
rz
yw
ił 
si
ę 
za
sk
o-

cz
on
y.
 
N
ie
m
al
 
w
 
te
j 
sa
m
ej
 
ch
w
ili
 
us
ły
sz
ał
 
pr
ze
ra
źl
iw
e 
ko
bi
ec
e 
kr
zy
ki
.

Z
as
un
ął
 
sz
yb
ko
 
dr
zw
i 
i 
ro
ze
jr
za
ł 
si
ę 
do
ko
ła
; 
dz
ie
w
cz
yn
a 
D
on
ni
eg
o

Ju
ni
or
a 
bi
eg
ła
 p
rz
ez
 w
yd
m
y 
w
 s
tr
on
ę 
do
m
u 
z 
gr
ac
ją
 ś
w
in
i 
ta
ńc
zą
ce
j 
na

lo
dz
ie
. 
C
hr
is
tin
a 
M
ar
ie
 
Pe
tr
in
o 
- 
C
hr
is
ty
, 
dl
a 
ro
dz
in
y 
i 
pr
zy
ja
ci
ół
, 
do

kt
ór
yc
h 
on
 z
 p
ew
no
śc
ią
 n
ie
 n
al
eż
ał
 -
 w
rz
es
zc
za
ła
 i
le
 s
ił 
w
 p
łu
ca
ch
, 
w
zy
-

w
aj
ąc
 p
om
oc
y.
 O
d 
cz
as
u 
do
 c
za
su
 c
ic
hł
a 
na
 m
om
en
t, 
by
 s
ię
 o
be
jr
ze
ć,
 p
o

cz
ym
 
za
cz
yn
ał
a 
kr
zy
cz
eć
 
ze
 
zd
w
oj
on
ą 
si
łą
. 
N
ie
 
sł
ys
za
ł 
je
j 
w
cz
eś
ni
ej
 
pe
w
-

ni
e 
ty
lk
o 
dl
at
eg
o,
 ż
e 
by
ł 
zb
yt
 p
oc
hł
on
ię
ty
 t
ym
, 
co
 r
ob
ił 
w
 j
ej
 d
om
u.
 L
e-

dw
ie
 z
dą
ży
ł 
w
yr
w
ać
 
m
al
eń
ką
 s
łu
ch
aw
kę
 z
 u
ch
a 
i 
sc
ho
w
ać
 j
ą 
do
 k
ie
sz
e-

ni
 
sz
or
tó
w
, 
gd
y 
C
hr
is
ty
 
zb
ie
gł
a 
z 
os
ta
tn
ie
j 
w
yd
m
y 
i 
ru
sz
ył
a 
pr
os
to
 
na

ni
eg
o. M
us
ia
ł 
bł
ys
ka
w
ic
zn
ie
 
po
dj
ąć
 
de
cy
zj
ę.
 
Z
os
ta
ć 
i 
w
ym
yś
lić
 
ja
ką
ś 
gł
up
ią

hi
st
or
yj
kę
 
cz
y 
pr
ób
ow
ać
 
si
ę 
uk
ry
ć 
al
bo
 
uc
ie
c?
 
Po
ni
ew
aż
 
st
ał
 
w
ła
śn
ie
 
na

m
al
eń
ki
m
 
w
yb
et
on
ow
an
ym
 
pa
tio
, 
m
aj
ąc
 
za
 
so
bą
 
do
m
, 
a 
po
 
bo
ka
ch

ch
w
ie
jn
y,
 w
ys
ok
i 
na
 b
lis
ko
 d
w
a 
m
et
ry
 p
ło
t, 
za
ró
w
no
 u
ci
ec
zk
a 
ja
k 
i 
sz
u-

ka
ni
e 
kr
yj
ów
ki
 n
ie
 w
ch
od
zi
ły
 r
ac
ze
j 
w
 g
rę
. 
C
hc
ąc
 s
ię
 s
tą
d 
w
yd
os
ta
ć,
 m
u-

si
ał
by
 
po
bi
ec
 
pr
os
to
 
na
 
dz
ie
w
cz
yn
ę.
 
K
si
ęż
yc
 
św
ie
ci
ł 
te
j 
no
cy
 
do
ść
 
ja
sn
o,

L
uk
e 
ni
e 
m
ia
ł 
w
ię
c 
w
ię
ks
zy
ch
 s
za
ns
 n
a 
to
, 
by
 u
ci
ec
 n
ie
po
st
rz
eż
en
ie
 p
od

os
ło
ną
 m
ro
ku
. 
W
ie
dz
ia
ł, 
że
 C
hr
is
ty
 l
ad
a 
m
om
en
t 
i 
ta
k 
go
 z
ob
ac
zy
, 
a 
st
a-

ni
e 
si
ę 
to
 j
es
zc
ze
 w
cz
eś
ni
ej
, 
je
śl
i 
w
yj
dz
ie
 z
 c
ie
ni
a 
rz
uc
an
eg
o 
pr
ze
z 
ok
ap

da
ch
u.
 
Po
ni
ew
aż
 
m
ia
ła
 
to
 
by
ć 
ta
jn
a 
op
er
ac
ja
, 
ni
e 
ch
ci
ał
 
ry
zy
ko
w
ać
 
ni
-

cz
eg
o,
 c
o 
m
og
ło
by
 n
as
un
ąć
 je
j p
od
ej
rz
en
ie
, ż
e 
do
m
 z
os
ta
ł p
rz
es
zu
ka
ny
.

Je
dy
ne
 w
ię
c,
 c
o 
m
óg
ł 
zr
ob
ić
, 
to
 n
ie
 r
us
za
ć 
si
ę 
z 
m
ie
js
ca
...
 n
ie
, 
iś
ć 
do

pr
zo
du
...
 a
 n
aw
et
 p
od
bi
ec
, 
ja
kb
y 
sp
ie
sz
ył
 
je
j 
z 
po
m
oc
ą,
 u
sł
ys
za
w
sz
y 
ro
z-

pa
cz
liw
e 
kr
zy
ki
 i 
uz
na
w
sz
y,
 ż
e 
je
st
 w
 n
ie
be
zp
ie
cz
eń
st
w
ie
.

I 
w
ym
yś
lić
 n
ap
rę
dc
e 
ja
ką
ś 
w
ia
ry
go
dn
ą 
bz
du
rę
.

B
ył
 t
o 
do
ść
 k
ul
aw
y 
pl
an
, 
al
e 
m
us
ia
ł 
w
ys
ta
rc
zy
ć.
 L
uk
e 
ni
e 
m
ia
ł 
ju
ż

cz
as
u.
 
D
zi
ew
cz
yn
a 
go
 
zo
ba
cz
ył
a.
 
Z
 
ca
łą
 
pe
w
no
śc
ią
. 
Je
j 
sp
oj
rz
en
ie
 
sp
o-

cz
ęł
o 
na
 
ni
m
, 
ki
ed
y 
st
ał
 
ni
er
uc
ho
m
o 
ni
cz
ym
 
po
są
g 
po
śr
ód
 
ni
sk
ic
h 
kr
ze
-

w
ów
 w
 j
ej
 o
gr
od
zi
e.
 N
aj
pi
er
w
 o
tw
or
zy
ła
 s
ze
ro
ko
 o
cz
y 
z 
pr
ze
ra
że
ni
a,
 p
o-

te
m
 
ot
w
or
zy
ła
 
ta
kż
e 
us
ta
. 
W
yp
uś
ci
w
sz
y 
z 
dł
on
i 
sk
ra
j 
su
ki
en
ki
, 
kt
ór
a

ni
cz
ym
 
ku
rt
yn
a 
za
sł
on
iła
 
je
j 
zg
ra
bn
e 
no
gi
, 
C
hr
is
ty
 
za
tr
zy
m
ał
a 
si
ę 
ki
lk
a

kr
ok
ów
 p
rz
ed
 p
at
io
 i 
po
dn
io
sł
a 
rę
ce
 w
 o
br
on
ny
m
 g
eś
ci
e.

-
H
ej
, 
co
 s
ię
 s
ta
ło
? 
- 
sp
yt
ał
 L
uk
e 
be
zt
ro
sk
im
 t
on
em
 i
 k
ie
ru
ją
c 
si
ę 
za
-

sa
dą
, ż
e 
na
jle
ps
zą
 o
br
on
ą 
je
st
 a
ta
k,
 r
us
zy
ł w
 je
j s
tr
on
ę.

Z
ły
 
ru
ch
. 
O
ds
ko
cz
ył
a 
do
 
ty
łu
 
i 
w
rz
as
nę
ła
 
ta
k 
pr
ze
ra
źl
iw
ie
, 
ja
kb
y 
st
a-

nę
ła
 n
ag
le
 t
w
ar
zą
 w
 t
w
ar
z 
z 
sy
ne
m
 p
ie
ki
eł
. 
L
uk
e 
sk
rz
yw
ił 
si
ę,
 z
ak
ry
w
a-

ją
c 
od
ru
ch
ow
o 
us
zy
, 
a 
po
te
m
 
ob
se
rw
ow
ał
 
ze
 
zd
um
ie
ni
em
 
i 
ro
zb
aw
ie
-

ni
em
, 
ja
k 
C
hr
is
ty
 p
ot
yk
a 
si
ę 
na
 c
zy
m
ś 
i 
si
ad
a 
na
gl
e 
na
 p
ia
sk
u,
 t
ra
fi
aj
ąc

sw
ym
 
se
ks
ow
ny
m
 
ty
łe
cz
ki
em
 
ni
em
al
 
pr
os
to
 
w
 
st
ar
an
ni
e 
zb
ud
ow
an
e

m
ro
w
is
ko
. 
Ja
ka
ś 
m
ał
a 
la
ta
rk
a,
 
a 
m
oż
e 
du
ża
 
za
pa
ln
ic
zk
a,
 
co
ś 
lś
ni
ąc
eg
o

i 
w
al
co
w
at
eg
o,
 c
o 
tr
zy
m
ał
a 
do
 t
ej
 p
or
y 
w
 d
ło
ni
, 
w
ys
un
ęł
o 
je
j 
si
ę 
z 
pa
lc
ów

i 
w
yl
ąd
ow
ał
o 
w
 
tr
aw
ie
 
u 
po
dn
óż
a 
na
jb
liż
sz
ej
 
w
yd
m
y.
 
O
be
jr
za
ła
 
si
ę 
za

si
eb
ie
, 
ja
kb
y 
ch
ci
ał
a 
sp
ra
w
dz
ić
, 
gd
zi
e 
sp
ad
ł 
ów
 
pr
ze
dm
io
t. 
Po
te
m
 
po
no
w
-

ni
e 
sp
oj
rz
ał
a 
na
 L
uk
e'
a,
 je
sz
cz
e 
ba
rd
zi
ej
 p
rz
er
aż
on
a 
ni
ż 
pr
ze
d 
ch
w
ilą
.

- 
Z
os
ta
w
 m
ni
e!
 P
om
oc
y!
 P
om
oc
y!

- 
Sp
ok
oj
ni
e.
.. 
- R
us
zy
ł w
 je
j s
tr
on
ę,
 c
hc
ąc
 je
dy
ni
e 
po
m
óc
 je
j w
st
ać
.

- 
N
ie
 z
bl
iż
aj
 s
ię
 d
o 
m
ni
e!

Z
ac
zę
ła
 
pr
ze
su
w
ać
 
si
ę 
na
 
cz
w
or
ak
ac
h 
do
 
ty
łu
, 
i 
ch
oć
 
su
ki
en
ka
 
ni
e-

co
 k
rę
po
w
ał
a 
je
j 
ru
ch
y,
 s
zł
o 
je
j 
to
 c
ał
ki
em
 n
ie
źl
e.
 L
uk
e 
ni
e 
m
óg
ł 
si
ę

po
w
st
rz
ym
ać
: 
na
 
m
om
en
t 
ul
eg
ł 
sw
ej
 
sa
m
cz
ej
 
na
tu
rz
e 
i 
pr
zy
gl
ąd
ał
 
si
ę

dz
ie
w
cz
yn
ie
 
z 
ni
ek
ła
m
an
ą 
pr
zy
je
m
no
śc
ią
. 
Je
j 
no
gi
, 
dł
ug
ie
, 
sz
cz
up
łe

i 
op
al
on
e,
 
by
ły
 
na
pr
aw
dę
 
fe
no
m
en
al
ne
, 
o 
cz
ym
 
m
ia
ł 
ok
az
ję
 
pr
ze
ko
-

na
ć 
si
ę 
ju
ż 
po
dc
za
s 
po
pr
ze
dn
ic
h 
ob
se
rw
ac
ji
. 
Je
j 
pi
er
si
 
- 
ła
dn
e,
 
ni
e 
za

du
że
, 
al
e 
kr
ąg
łe
 
i 
ję
dr
ne
, 
po
dt
rz
ym
yw
an
e 
za
w
sz
e 
pr
ze
z 
ci
en
iu
tk
i 
st
a-

ni
cz
ek
 
lu
b 
gó
rę
 
ko
st
iu
m
u 
bi
ki
ni
 
- 
po
ds
ka
ki
w
ał
y 
w
 
m
ił
y 
dl
a 
ok
a 
sp
o-

só
b.
 
C
ie
m
ne
 
w
ło
sy
 
sp
ły
w
ał
y 
gę
st
ą 
fa
lą
 
na
 
pl
ec
y,
 
w
ie
lk
ie
 
oc
zy
 
by
ły

te
ra
z 
ok
rą
gł
e 
ja
k 
sp
od
ki
, 
a 
sz
cz
up
ła
, 
tr
ój
ką
tn
a 
tw
ar
z 
o 
w
ys
ok
ic
h 
ko
-

śc
ia
ch
 
po
li
cz
ko
w
yc
h 
un
ie
si
on
a 
ta
k,
 
że
 
pa
da
ł 
na
 
ni
ą 
bl
as
k 
ks
ię
ży
ca
.

D
zi
ew
cz
yn
a 
m
af
io
sa
 
cz
y 
ni
e,
 
w
 
te
j 
ko
nk
re
tn
ej
 
ch
w
il
i 
w
yg
lą
da
ła
 
na
-

pr
aw
dę
 
ba
rd
zo
 
ła
dn
ie
 
i 
ku
sz
ąc
o.
 
D
eP
al
m
a 
zn
ał
 
si
ę 
na
 
ko
bi
et
ac
h,
 
tr
ze
-

ba
 m
u 
to
 p
rz
yz
na
ć.



W
ie
lk
a 
sz
ko
da
, 
że
 
po
 
za
ko
ńc
ze
ni
u 
ca
łe
j 
te
j 
hi
st
or
ii 
C
hr
is
ty
 
m
us
ia
ła

tr
af
ić
 d
o 
w
ię
zi
en
ia
.

-
H
ej
, s
po
ko
jn
ie
, n
ie
 c
hc
ę 
zr
ob
ić
 c
i k
rz
yw
dy
.

Po
dn
ió
sł
 r
ęc
e,
 b
y 
po
ka
za
ć 
je
j, 
że
 n
ie
 m
a 
zł
yc
h 
za
m
ia
ró
w
, 
i 
uś
m
ie
ch
-

ną
ł 
si
ę 
sz
er
ok
o,
 r
ob
ią
c 
w
sz
ys
tk
o 
co
 m
oż
liw
e,
 b
y 
up
od
ob
ni
ć 
si
ę 
do
 d
ob
ro
-

du
sz
ne
go
 
są
si
ad
a,
 
sp
ie
sz
ąc
eg
o 
z 
po
m
oc
ą.
 
N
ie
 
w
yg
lą
da
ła
 
na
 
pr
ze
ko
na
ną
.

D
ot
ar
łs
zy
 
do
 
w
yd
m
y,
 p
ró
bo
w
ał
a 
be
z 
po
w
od
ze
ni
a 
w
sp
ią
ć 
si
ę 
ty
łe
m
 
na
 
je
j

pi
as
zc
zy
st
e 
zb
oc
ze
, k
tó
re
 o
su
w
ał
o 
si
ę 
po
d 
je
j r
ęk
am
i i
 s
to
pa
m
i.

-
N
ie
 z
bl
iż
aj
 s
ię
 d
o 
m
ni
e!

N
ie
 
zw
aż
aj
ąc
 
na
 
kr
zy
ki
, 
sz
ed
ł 
da
le
j, 
i 
za
tr
zy
m
ał
 
si
ę 
do
pi
er
o 
w
te
dy
,

gd
y 
je
go
 s
to
py
 n
ie
m
al
 d
ot
yk
ał
y 
je
j 
st
óp
. 
B
ył
 p
ew
ie
n,
 ż
e 
w
yg
lą
da
 
w
ys
ta
r-

cz
aj
ąc
o 
ni
ew
in
ni
e,
 o
t 
zw
yk
ły
 
Jo
e 
na
 
w
ak
ac
ja
ch
 n
ad
 
m
or
ze
m
 
- 
bo
 
cz
ym

m
óg
ł 
ją
 
pr
ze
ra
zi
ć 
uś
m
ie
ch
ni
ęt
y 
bl
on
da
s 
w
 
ro
zc
ią
gn
ię
ty
ch
 
sp
od
en
ka
ch

i 
ni
ed
op
ię
te
j 
ko
sz
ul
i?
 
Po
za
 
ty
m
 
kr
zy
cz
ał
a,
 
ni
m
 
do
bi
eg
ła
 
do
 
do
m
u,
 
w
ię
c

to
 n
ie
 o
n 
by
ł 
po
w
od
em
 s
tr
ac
hu
. 
U
śm
ie
ch
ną
ł 
si
ę 
sz
er
ze
j 
i 
po
ch
yl
ił,
 b
y 
po
-

m
óc
 
je
j 
w
st
ać
, 
le
cz
 
dz
ie
w
cz
yn
a 
w
yd
ał
a 
z 
si
eb
ie
 
je
sz
cz
e 
je
de
n 
pr
ze
sz
yw
a-

ją
cy
 k
rz
yk
 i 
sy
pn
ęł
a 
m
u 
w
 tw
ar
z 
ga
rś
ć 
pi
ac
hu
.

T
o 
ni
e 
by
ło
 m
iłe
. 
L
uk
e 
w
yp
ro
st
ow
ał
 s
ię
 r
ap
to
w
ni
e 
i 
po
tr
zą
sn
ął
 g
ło
-

w
ą,
 d
zi
ęk
uj
ąc
 w
 m
yś
la
ch
 o
pa
tr
zn
oś
ci
, ż
e 
zd
ąż
ył
 z
am
kn
ąć
 o
cz
y.

- 
Je
zu
 -
 s
kr
zy
w
ił 
si
ę.
 -
 W
yl
uz
uj
, c
o?
 W
sz
ys
tk
o 
w
 p
or
zą
dk
u.

- 
Po
m
oc
y!
 P
al
i s
ię
!

- 
Pa
li 
si
ę?

T
e 
sł
ow
a 
ni
e 
m
ia
ły
 ż
ad
ne
go
 s
en
su
, 
al
e 
te
ż 
ni
e 
m
ia
ły
 z
na
cz
en
ia
; 
ch
o-

dz
iło
 t
yl
ko
 o
 t
o,
 b
y 
pr
ze
ko
na
ć 
ją
, 
że
 j
es
t 
zu
pe
łn
ie
 n
ie
sz
ko
dl
iw
y.
 S
pr
ób
o-

w
ał
 
uś
m
ie
ch
ną
ć 
si
ę 
po
no
w
ni
e 
i 
w
yc
ią
gn
ął
 
do
 
ni
ej
 
rę
kę
. 
O
dw
dz
ię
cz
ył
a

m
u 
si
ę 
za
 te
n 
dż
en
te
lm
eń
sk
i g
es
t p
ot
ęż
ny
m
 k
op
ni
ak
ie
m
.

-
O
 c
ho
le
ra
!

T
ra
fił
a 
go
 p
ro
st
o 
w
 r
ze
pk
ę!
 L
uk
e 
zł
ap
ał
 s
ię
 z
a 
no
gę
 i
 o
ds
ko
cz
ył
 d
o 
ty
-

łu
, 
al
e 
w
te
dy
 z
aw
ad
zi
ł 
o 
pl
as
tik
ow
y 
le
ża
k,
 k
tó
re
go
 u
da
ło
 
m
u 
si
ę 
sz
cz
ę-

śl
iw
ie
 
un
ik
ną
ć 
po
dc
za
s 
dw
óc
h 
po
pr
ze
dn
ic
h,
 
zd
ec
yd
ow
an
ie
 
ba
rd
zi
ej
 
ud
a-

ny
ch
 w
yp
ad
ów
 n
a 
je
j p
at
io
.

T
ym
 
ra
ze
m
 
sz
cz
ęś
ci
e 
m
u 
ni
e 
do
pi
sa
ło
. 
W
pa
dł
 
pr
os
to
 
na
 
le
ża
k,
 
st
ra
-

ci
ł 
ró
w
no
w
ag
ę 
i 
ru
ną
ł 
na
 
po
dn
óż
ek
 
m
eb
la
. 
T
an
i 
pl
as
tik
 
pę
kł
 
po
d 
je
go

ci
ęż
ar
em
 
z 
gł
oś
ny
m
 
tr
za
sk
ie
m
, 
a 
ko
ść
 
og
on
ow
a 
L
uk
e'
a 
ud
er
zy
ła
 
z 
ca
łą

si
łą
 
o 
be
to
n.
 
Se
ku
nd
ę 
pó
źn
ie
j 
o 
be
to
no
w
y 
ch
od
ni
k 
ud
er
zy
ła
 
ta
kż
e 
je
go

gł
ow
a.
 
Ja
kb
y 
te
go
 
by
ło
 
m
ał
o,
 
fr
ag
m
en
t 
ro
zb
ite
go
 
m
eb
la
 
sp
ad
ł 
m
u 
pr
o-

st
o 
na
 
tw
ar
z.
 
Pr
ze
z 
m
om
en
t 
L
uk
e 
le
ża
ł 
ni
er
uc
ho
m
o 
na
 
be
to
ni
e,
 
sz
yb
ko

je
dn
ak
 
zd
ał
 
so
bi
e 
sp
ra
w
ę,
 
że
 
kł
uj
ąc
e 
go
 
w
 
po
śl
ad
ek
 
pl
as
tik
ow
e 
dr
za
zg
i,

fr
ag
m
en
t 
op
ar
ci
a 
uw
ie
ra
ją
cy
 
go
 
w
 
tw
ar
z,
 
ob
ol
ał
a 
ko
ść
 
og
on
ow
a 
i 
sz
um

w
 r
oz
bi
te
j g
ło
w
ie
 to
 n
ie
 je
go
 je
dy
ne
 p
ro
bl
em
y.

-
N
ie
 ru
sz
aj
 s
ię
! 
N
ie
 ru
sz
aj
 s
ię
!

G
dy
 t
yl
ko
 ś
ci
ąg
ną
ł 
z 
tw
ar
zy
 f
ra
gm
en
t 
le
ża
ka
 i
 p
od
ni
ós
ł 
w
zr
ok
, 
pr
ze
-

ko
na
ł 
si
ę,
 ż
e 
sy
tu
ac
ja
 c
or
az
 b
ar
dz
ie
j 
si
ę 
po
ga
rs
za
; 
tu
ż 
na
d 
ni
m
 s
ta
ła
 z
de
-

ne
rw
ow
an
a 
i 
w
ys
tr
as
zo
na
 
C
hr
is
ty
 
tr
zy
m
aj
ąc
a 
w
 
dł
on
i 
pu
sz
kę
 
z 
ga
ze
m

łz
aw
ią
cy
m
.

W
yl
ot
 ro
zp
yl
ac
za
 s
ki
er
ow
an
y 
by
ł p
ro
st
o 
na
 n
ie
go
.

C
ho
le
ra
. J
es
zc
ze
 te
go
 b
ra
ko
w
ał
o.

-
Sp
ok
oj
ni
e,
 
je
st
em
 
po
 
pa
ni
 
st
ro
ni
e!
 
- 
kr
zy
kn
ął
, 
w
yr
zu
ca
ją
c 
rę
ce
 
do

gó
ry
 
w
 
ge
śc
ie
 
w
yk
on
yw
an
ym
 
pr
ze
z 
os
ac
zo
ny
ch
 
zł
oc
zy
ńc
ów
 
w
e 
w
sz
ys
t-

ki
ch
 
sp
ag
he
tti
w
es
te
rn
ac
h,
 
ja
ki
e 
w
id
zi
ał
. 
- 
Pr
ób
uj
ę 
ty
lk
o 
pa
ni
 
po
m
óc
. 
Je
-

śl
i n
ie
 c
hc
e 
pa
ni
 m
oj
ej
 p
om
oc
y,
 w
ys
ta
rc
zy
 je
dn
o 
sł
ow
o 
i j
uż
 so
bi
e 
st
ąd
 id
ę.

W
ci
ąż
 
m
ie
rz
ył
a 
w
 
ni
eg
o 
ro
zp
yl
ac
ze
m
, 
za
ci
sk
aj
ąc
 
ob
ie
 
dł
on
ie
 
na
 
pu
sz
-

ce
 
ni
cz
ym
 
B
ru
dn
y 
H
ar
ry
 
na
 
sw
oj
ej
 
cz
te
rd
zi
es
tc
ec
zw
ór
ce
, 
le
cz
 
te
 
sł
ow
a

ja
kb
y 
ni
ec
o 
ją
 
us
po
ko
iły
. 
Pr
zy
na
jm
ni
ej
 
ni
e 
zr
ob
iła
 
gł
up
st
w
a 
i 
ni
e 
ps
ik
-

nę
ła
 m
u 
ga
ze
m
 p
ro
st
o 
w
 tw
ar
z.

-
C
o 
pa
n 
ro
bi
 n
a 
m
oi
m
 p
at
io
?

D
ob
re
 p
yt
an
ie
.

- 
Sz
uk
am
 
ko
ta
. 
- 
T
o 
w
yj
aś
ni
en
ie
 p
oj
aw
iło
 s
ię
 n
ag
le
 
w
 j
eg
o 
gł
ow
ie
,

pe
w
ni
e 
dl
at
eg
o,
 
że
 
w
cz
eś
ni
ej
 
w
id
zi
ał
 
ja
ki
eg
oś
 
ko
ta
 
sk
ra
da
ją
ce
go
 
si
ę

w
zd
łu
ż 
og
ro
dz
en
ia
 p
os
es
ji
.

- 
S
zu
ka
 p
an
 k
ot
a?

O
kr
eś
le
ni
e 
„s
ce
pt
yc
zn
y"
 
w
 
od
ni
es
ie
ni
u 
do
 
je
j 
gł
os
u 
by
ło
by
 
w
 
ty
m

w
yp
ad
ku
 
ni
ed
om
ów
ie
ni
em
. 
N
o 
do
br
ze
, 
rz
ec
zy
w
iś
ci
e 
by
ła
 
to
 
do
ść
 
ki
ep
-

sk
a 
w
ym
ów
ka
.

L
ec
z 
L
uk
e 
po
ki
w
ał
 e
ne
rg
ic
zn
ie
 g
ło
w
ą.

-
M
ar
vi
na
. 
S
zu
ka
m
 
m
oj
eg
o 
ko
ta
, 
M
ar
vi
na
. 
W
id
zi
ał
em
, 
ja
k 
uc
ie
kł

w
 t
e 
kr
za
ki
. 
- 
W
sk
az
ał
 k
ci
uk
ie
m
 n
a 
ot
ac
za
ją
ce
 i
ch
 k
rz
ew
y.
 -
 N
aw
et
 n
ie

po
m
yś
la
łe
m
, 
że
 t
o 
cz
yj
eś
 p
at
io
, 
po
 
pr
os
tu
 
po
sz
ed
łe
m
 
za
 
ni
m
. 
N
ie
 
ch
ci
a-

łe
m
 w
ch
od
zi
ć 
na
 p
an
i t
er
en
. P
rz
ep
ra
sz
am
.

Z
er
kn
ęł
a 
na
 k
rz
ak
i. 
L
uk
e 
za
st
an
aw
ia
ł 
si
ę 
pr
ze
z 
m
om
en
t, 
cz
y 
ni
e 
w
y-

ko
rz
ys
ta
ć 
te
j 
sy
tu
ac
ji 
i 
ni
e 
pr
ób
ow
ać
 
w
yr
w
ać
 
je
j 
pu
sz
ki
 
z 
ga
ze
m
, 
le
cz

m
yś
l 
o 
ty
m
, 
co
 m
oż
e 
si
ę 
w
yd
ar
zy
ć,
 j
eś
li 
ni
e 
bę
dz
ie
 d
oś
ć 
sz
yb
ki
, 
sk
ut
ec
z-

ni
e 
go
 
zn
ie
ch
ęc
iła
. 
D
ob
rz
e 
zn
ał
 
sk
ut
ki
 
dz
ia
ła
ni
a 
ta
ki
eg
o 
ga
zu
. 
U
ży
w
ał

go
 
na
 
ćw
ic
ze
ni
ac
h 
i 
w
id
zi
ał
 
lu
dz
i, 
kt
ór
zy
 
zo
st
al
i 
ni
m
 
po
tr
ak
to
w
an
i,

a 
sa
m
 d
w
uk
ro
tn
ie
 j
uż
 z
na
la
zł
 s
ię
 w
 t
ak
ie
j 
sy
tu
ac
ji.
 N
ie
 b
ył
o 
to
 d
oś
w
ia
d-

cz
en
ie
, k
tó
re
 c
hc
ia
łb
y 
po
w
tó
rz
yć
.

- 
T
u 
ni
e 
m
a 
ża
dn
eg
o 
ko
ta
.

- 
Pe
w
ni
e 
go
 
pa
ni
 
w
ys
tr
as
zy
ła
 
ty
m
i 
w
rz
as
ka
m
i. 
M
oż
e 
ju
ż 
uc
ie
kł
 
na

dr
ug
ą 
st
ro
nę
 w
ys
py
 -
 o
dp
ar
ł 
L
uk
e 
ur
aż
on
ym
 t
on
em
. 
- 
A
 w
ła
śc
iw
ie
 d
la
-

cz
eg
o 
ta
k 
si
ę 
pa
ni
 w
yd
zi
er
ał
a?
 C
oś
 s
ię
 s
ta
ło
?



C
hr
is
ty
 s
po
sę
pn
ia
ła
 n
ag
le
 i 
ze
rk
nę
ła
 lę
kl
iw
ie
 w
 s
tr
on
ę 
oc
ea
nu
.

- 
N
a 
pl
aż
y 
je
st
 
ko
bi
et
a.
.. 
po
tr
ze
bu
je
 
po
m
oc
y.
.. 
Je
st
 
ta
m
 
te
ż 
m
ęż
cz
y-

zn
a.
.. 
on
...

- 
H
ej
, 
w
y 
ta
m
! 
G
dz
ie
 s
ię
 p
al
i?
 -
 p
rz
er
w
ał
 j
ej
 g
ło
s 
na
le
żą
cy
 d
o 
ja
ki
ej
ś

st
ar
ej
 k
ob
ie
ty
.

L
uk
e 
oś
m
ie
lił
 s
ię
 o
dw
ró
ci
ć 
w
zr
ok
 o
d 
pu
sz
ki
 z
 g
az
em
 i
 u
jr
za
ł 
św
ia
tło

la
ta
rk
i 
m
ig
oc
zą
ce
 
za
 
og
ro
dz
en
ie
m
. 
N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 
kt
oś
 
zb
liż
ał
 
si
ę 
do
 
do
-

ny
. 
L
uk
e 
w
zd
ry
gn
ął
 
si
ę 
m
im
ow
ol
ni
e.
 
W
ie
dz
ia
ł, 
kt
o 
sp
ie
sz
y 
z 
po
m
oc
ą

C
hr
is
ty
, 
a 
pr
zy
na
jm
ni
ej
 
ta
k 
m
u 
si
ę 
w
yd
aw
ał
o.
 
K
ob
ie
ta
 
na
zy
w
ał
a 
si
ę 
R
o-

sa
 
C
as
te
lla
no
 
i 
by
ła
 
w
do
w
ą 
po
 
m
af
ijn
ym
 
bo
ss
ie
 
A
nt
ho
ny
m
 
C
as
te
lla
no
,

zw
an
ym
 
„K
le
ń"
. 
M
ia
ła
 
bl
is
ko
 
os
ie
m
dz
ie
si
ąt
 
la
t 
i 
m
ie
sz
ka
ła
 
pr
ze
z 
ca
ły

ro
k 
w
 
są
si
ed
ni
m
 
do
m
u,
 
dz
ię
ki
 
up
rz
ej
m
oś
ci
 
ob
ec
ne
go
 
sz
ef
a 
m
af
ii,
 
Jo
hn
a

D
eP
al
m
y,
 
oj
ca
 
D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a,
 
kt
ór
y 
by
ł 
w
ła
śc
ic
ie
le
m
 
ki
lk
u 
do
m
kó
w

w
 
te
j 
cz
ęś
ci
 
pl
aż
y.
 
Sp
ęd
za
ła
 
cz
as
 
gł
ów
ni
e 
na
 
pi
el
ęg
na
cj
i 
ni
ew
ie
lk
ie
go

og
ró
dk
a 
i 
ob
se
rw
ow
an
iu
 
ży
ci
a 
są
si
ad
ów
. 
L
uk
e 
by
ł 
pe
w
ie
n,
 
że
 
ni
ew
ie
le

uc
ho
dz
iło
 
je
j 
uw
ag
i. 
W
ie
dz
ia
ł, 
że
 
na
 
pe
w
no
 
zo
st
ał
 
do
st
rz
eż
on
y.
 
W
do
w
a

by
ła
 w
 s
w
oi
m
 o
gr
ód
ku
, 
ki
ed
y 
pr
zy
je
ch
ał
 t
u 
z 
G
ar
ym
 t
eg
o 
ra
nk
a,
 i
 p
rz
y-

gl
ąd
ał
a 
im
 
si
ę 
po
de
jr
zl
iw
ie
, 
do
pó
ki
 
ni
e 
zn
ik
nę
li 
w
 
sw
oi
m
 
do
m
ku
, 
są
si
a-

du
ją
cy
m
 z
 p
os
es
ją
 C
hr
is
ty
 o
d 
po
łu
dn
ia
. 
T
en
 d
om
 t
ak
że
 n
al
eż
ał
 d
o 
Jo
hn
a

D
eP
al
m
y 
i 
by
ł 
w
yn
aj
ęt
y 
na
 c
ał
e 
la
to
, 
ud
ał
o 
im
 s
ię
 j
ed
na
k 
za
ła
tw
ić
 c
oś

w
 r
od
za
ju
 p
od
na
jm
u.

-
Pa
ni
 
C
as
te
lla
no
, 
to
 
pa
ni
? 
- 
W
 
gł
os
ie
 
C
hr
is
ty
 
po
br
zm
ie
w
ał
a 
og
ro
m
-

na
 u
lg
a.
L
uk
e 
sp
oj
rz
ał
 
na
 
ni
ą 
uw
aż
ni
e.
 
F
ak
t, 
że
 
zn
ał
a 
R
os
ę 
C
as
te
lla
no
, 
by
ł

in
te
re
su
ją
cy
, 
ch
oć
 
ni
ez
by
t 
dz
iw
ny
. 
C
zł
on
ko
w
ie
 
m
af
ii 
i 
ic
h 
ro
dz
in
y 
m
u-

si
el
i 
gd
zi
eś
 
sp
ęd
za
ć 
w
ak
ac
je
, 
a 
pl
aż
e 
w
sc
ho
dn
ic
h 
st
an
ów
 
ro
bi
ły
 
si
ę 
co
ra
z

m
od
ni
ej
sz
e.
 
Pr
aw
dę
 
m
ów
ią
c,
 
m
ie
sz
ka
ło
 
tu
 
ob
ec
ni
e 
ty
lu
 
by
ły
ch
 
zn
aj
o-

m
yc
h 
Jo
hn
a 
D
eP
al
m
y,
 
że
 
ba
rd
zi
ej
 
od
po
w
ie
dn
ią
 
na
zw
ą 
dl
a 
te
go
 
m
ie
js
ca

by
ło
by
 N
ew
 J
er
se
y 
S
ou
th
.

-
T
ak
, 
oc
zy
w
iś
ci
e,
 
że
 
ja
. 
A
 
ko
go
 s
ię
 
sp
od
zi
ew
ał
aś
, 
m
oj
a 
dr
og
a?
 
D
zw
o-

ni
ła
 d
o 
m
ni
e 
tw
oj
a 
m
am
a,
 p
ow
ie
dz
ia
ła
 m
i, 
że
 j
es
te
ś 
tu
ta
j, 
i 
pr
os
iła
, 
że
-

by
m
 m
ia
ła
 c
ię
 n
a 
ok
u.

P
an
i 
C
as
te
lla
no
 
w
ys
zł
a 
zz
a 
og
ro
dz
en
ia
 
i 
za
tr
zy
m
ał
a 
si
ę 
ra
pt
ow
ni
e,

ki
er
uj
ąc
 
pr
om
ie
ń 
la
ta
rk
i 
na
 
L
uk
e'
a.
 
Św
ia
tło
 
ud
er
zy
ło
 
go
 
pr
os
to
 
w
 
oc
zy
.

S
kr
zy
w
ił
 
si
ę 
i 
po
m
ac
ha
ł 
rę
ką
 
na
 
pr
zy
w
ita
ni
e.
 
Pa
ni
 
C
as
te
lla
no
 
zm
ar
sz
-

cz
ył
a 
br
w
i, 
ja
kb
y 
sz
uk
aj
ąc
 w
 p
am
ię
ci
 je
go
 tw
ar
zy
.

- 
M
og
ła
by
 p
an
i 
w
ej
ść
 d
o 
do
m
u 
i 
w
ez
w
ać
 p
om
oc
? 
- 
sp
yt
ał
a 
C
hr
is
ty
,

w
ci
ąż
 tr
zy
m
aj
ąc
 r
oz
py
la
cz
 s
ki
er
ow
an
y 
na
 tw
ar
z 
L
uk
e'
a.

- 
Z
ad
zw
on
ił
am
 ju
ż 
po
 s
tr
aż
 p
oż
ar
ną
, k
ie
dy
 k
rz
yc
za
ła
ś,
 ż
e 
si
ę 
pa
li
.

C
hc
es
z,
 
że
by
m
 
w
ez
w
ał
a 
te
ż 
gl
in
ia
rz
y?
 
T
rz
eb
a 
by
ło
 
m
ów
ić
. 
- 
Pa
ni
 
C
a-

st
el
la
no
 
by
ła
 
pu
lc
hn
ą 
ko
bi
et
ą 
o 
rz
ad
ki
ch
 
si
w
yc
h 
w
ło
sa
ch
, 
lic
zn
yc
h

zm
ar
sz
cz
ka
ch
, 
kt
ór
ym
i 
m
og
ła
by
 
si
ę 
po
dz
ie
lić
 
z 
tu
zi
ne
m
 
sz
cz
en
ia
kó
w

sh
ar
-p
ei
, 
os
tr
ym
, 
pr
zy
po
m
in
aj
ąc
ym
 
dz
ió
b 
no
si
e 
st
er
cz
ąc
ym
 
na
d 
m
al
eń
-

ki
m
i, 
le
kk
o 
w
yd
ęt
ym
i 
us
ta
m
i 
i 
pl
ec
ac
h 
po
ch
yl
on
yc
h 
na
 
sk
ut
ek
 
w
ie
ku
.

M
ia
ła
 
na
 
so
bi
e 
dł
ug
i 
do
 
ko
la
n 
pł
as
zc
z 
ką
pi
el
ow
y,
 
za
kr
yw
aj
ąc
y 
pr
aw
do
-

po
do
bn
ie
 
ko
sz
ul
ę 
no
cn
ą,
 
or
az
 
ro
zd
ep
ta
ne
 
ka
pc
ie
. 
W
yd
aw
ał
a 
si
ę 
sł
ab
a

i 
kr
uc
ha
, 
L
uk
e 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
 j
ed
na
k,
 ż
e 
je
st
 m
ni
ej
 w
ię
ce
j 
ta
k 
sł
ab
a 
i 
kr
u-

ch
a 
ja
k 
os
ła
w
io
na
 
M
a 
B
ak
er
, 
do
ko
nu
ją
ca
 
zu
ch
w
ał
yc
h 
na
pa
dó
w
 
ra
ze
m

ze
 s
w
oi
m
i s
yn
am
i.

-
C
io
ci
u 
R
os
o,
 
ja
 
je
st
em
 
gl
in
ia
rz
em
, 
ni
e 
pa
m
ię
ta
sz
? 
Je
st
em
 
za
st
ęp
-

cą
 s
ze
ry
fa
.

Z
a 
ko
bi
et
ą 
po
ja
w
ił 
si
ę 
ci
em
no
w
ło
sy
 
m
ęż
cz
yz
na
 
ko
ło
 
cz
te
rd
zi
es
tk
i.

M
ia
ł 
m
ni
ej
 
w
ię
ce
j 
m
et
r 
si
ed
em
dz
ie
si
ąt
 
pi
ęć
 
w
zr
os
tu
 
i 
w
aż
ył
 
pe
w
ni
e 
po
-

na
d 
st
o 
ki
lo
gr
am
ów
. 
W
 
dł
on
i 
tr
zy
m
ał
 
br
oń
, 
gl
oc
ka
 
cz
te
rd
zi
es
tk
ę.
 
U
br
a-

ny
 b
ył
 w
 c
ie
m
ne
 s
po
dn
ie
 i
 b
ia
łą
 b
aw
eł
ni
an
ą 
ko
sz
ul
kę
. 
Po
do
bn
ie
 j
ak
 j
e-

go
 
ci
ał
o,
 
na
la
na
 
tw
ar
z 
m
ęż
cz
yz
ny
 
w
yd
aw
ał
a 
si
ę 
sz
er
ok
a 
i 
ag
re
sy
w
na
.

N
a 
pi
er
w
sz
y 
rz
ut
 o
ka
 w
yg
lą
da
ł 
ja
k 
żo
łn
ie
rz
 m
af
ii.
 A
lb
o,
 j
ak
 s
am
 t
w
ie
r-

dz
ił
, j
ak
 g
li
ni
ar
z.

- 
N
o 
ta
k,
 c
ią
gl
e 
za
po
m
in
am
. 
- 
Pa
ni
 C
as
te
lla
no
 p
ok
rę
ci
ła
 g
ło
w
ą 
i 
do
-

da
ła
 p
ół
gł
os
em
: 
- 
Po
 p
ro
st
u 
w
 g
ło
w
ie
 m
i 
si
ę 
ni
e 
m
ie
śc
i, 
że
 C
as
te
lla
no
 z
o-

st
ał
 z
as
tę
pc
ą 
sz
er
yf
a.

- 
T
o 
m
oż
e 
ja
 w
re
sz
ci
e 
w
st
an
ę 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
L
uk
e,
 k
rz
yw
ią
c 
si
ę 
le
kk
o

i r
oz
ci
er
aj
ąc
 o
bo
la
łe
 k
ol
an
o.

- 
N
ie
 
ru
sz
aj
 
si
ę!
 
- 
w
rz
as
nę
ła
 
C
hr
is
ty
. 
O
ga
rn
ię
ta
 
na
 
no
w
o 
ch
or
ob
li-

w
ą 
w
ro
go
śc
ią
 s
ki
er
ow
ał
a 
na
ń 
w
yl
ot
 r
oz
py
la
cz
a.

- 
E
jż
e,
 
w
yl
uz
uj
 
w
re
sz
ci
e,
 
co
? 
- 
sk
rz
yw
ił 
si
ę 
L
uk
e 
z 
ni
es
m
ak
ie
m
.

Po
dn
ió
sł
 rę
ce
, w
 n
ad
zi
ei
 ż
e 
to
 c
ho
ć 
tr
oc
hę
 ją
 u
sp
ok
oi
.

- 
Sp
ok
oj
ni
e,
 
pa
nu
ję
 
na
d 
sy
tu
ac
ją
 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
do
 
ni
ej
 
C
as
te
lla
no
 
ko
-

ją
cy
m
 
to
ne
m
 
i 
zr
ob
ił
 
kr
ok
 
do
 
pr
zo
du
, 
pr
zy
pa
tr
uj
ąc
 
si
ę 
uw
aż
ni
e 
L
u-

ke
'o
w
i 
i 
za
ci
sk
aj
ąc
 m
oc
ni
ej
 d
ło
ń 
na
 r
ęk
oj
eś
ci
 p
is
to
le
tu
. 
- 
W
ię
c 
co
 s
ię
 t
u

dz
ie
je
? 
G
dz
ie
 te
n 
po
ża
r?

-
N
ie
 
m
a 
ża
dn
eg
o 
po
ża
ru
 
- 
od
pa
rł
a 
C
hr
is
ty
, 
ze
rk
aj
ąc
 
na
 
L
uk
e'
a.

-T
en
 f
ac
et
...

N
im
 
zd
oł
ał
a 
do
ko
ńc
zy
ć,
 
L
uk
e 
pr
ze
rw
ał
 
je
j, 
w
ci
ąż
 
ut
rz
ym
uj
ąc
 
si
ę

w
 r
ol
i ż
yc
zl
iw
eg
o 
są
si
ad
a.

- 
U
sł
ys
za
łe
m
 w
rz
as
ki
 i 
bi
eg
łe
m
 n
a 
po
m
oc
, a
 je
j c
oś
 o
db
iło
.

- 
O
db
iło
! 
- 
zg
rz
yt
nę
ła
 
C
hr
is
ty
 
zę
ba
m
i, 
a 
po
te
m
 
sp
oj
rz
ał
a 
na
 
C
as
te
l-

la
na
. 
- 
T
en
 f
ac
et
 c
ho
w
ał
 s
ię
 w
 k
rz
ak
ac
h 
na
 m
oi
m
 p
at
io
! 
M
ów
i, 
że
 s
zu
-

ka
ł s
w
oj
eg
o 
ko
ta
!



- 
K
ot
a?
 
- 
C
as
te
ll
an
o 
ob
rz
uc
ił
 
L
uk
e'
a 
po
de
jr
zl
iw
ym
 
sp
oj
rz
en
ie
m
.

M
ia
ł 
m
ał
e,
 c
ie
m
ne
, 
w
re
dn
e 
oc
zy
, 
oc
zy
 c
zł
ow
ie
ka
, 
na
 k
tó
re
go
 n
ie
 c
hc
ia
ł-

by
ś 
tr
af
ić
, 
gd
yb
yś
 b
ył
 z
bi
eg
ły
m
 z
 d
om
u 
dz
ie
ci
ak
ie
m
. 
A
lb
o 
fa
ce
te
m
, 
kt
ó-

re
go
 p
rz
ył
ap
an
o 
na
 p
os
es
ji
 o
bc
ej
 k
ob
ie
ty
 i
 k
tó
re
go
 j
ed
yn
ą 
w
ym
ów
ką
 s
ą

po
sz
uk
iw
an
ia
 n
ie
is
tn
ie
ją
ce
go
 k
ot
a.

- 
M
ar
vi
na
 
- 
po
tw
ie
rd
zi
ł 
L
uk
e 
z 
po
w
ag
ą.
 
T
ak
, 
to
 
by
ła
 
je
go
 
w
er
sj
a

i z
am
ie
rz
ał
 tr
zy
m
ać
 je
j s
ię
 d
o 
ko
ńc
a.

- 
C
hr
is
ty
 
P
et
ri
no
, 
po
zn
aj
 
m
oj
eg
o 
br
at
an
ka
, 
G
or
di
eg
o 
C
as
te
ll
an
o.

G
or
di
e 
je
st
 z
as
tę
pc
ą 
sz
er
yf
a 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 p
an
i 
C
as
te
ll
an
o,
 p
rz
ył
ąc
za
ją
c

si
ę 
do
 c
ał
ej
 t
ró
jk
i. 
Je
j 
to
n 
św
ia
dc
zy
ł 
je
dn
oz
na
cz
ni
e 
o 
ty
m
, 
że
 z
am
ie
rz
a

ba
w
ić
 s
ię
 w
 s
w
at
kę
.

- 
M
ił
o 
m
i -
 o
dr
ze
kl
i C
hr
is
ty
 i 
C
as
te
ll
an
o 
je
dn
ym
 g
ło
se
m
.

L
uk
e,
 k
tó
ry
 p
rz
yg
lą
da
ł 
im
 s
ię
 s
po
d 
pr
zy
m
ru
żo
ny
ch
 p
ow
ie
k,
 p
om
y-

śl
ał
, 
że
 
to
 
św
ia
de
ct
w
o 
pr
zy
zw
oi
te
go
 
m
af
ij
ne
go
 
w
yc
ho
w
an
ia
. 
R
óż
ne
go

ro
dz
aj
u 
zb
ro
dn
ie
 
i 
pr
ze
st
ęp
st
w
a 
by
ły
 
na
 
po
rz
ąd
ku
 
dz
ie
nn
ym
 
w
 
or
ga
-

ni
za
cj
i, 
le
cz
 
dz
ie
ci
 
za
w
sz
e 
uc
zo
no
 
do
br
yc
h 
m
an
ie
r.
 
P
rz
en
ió
sł
 
w
zr
ok

na
 
C
hr
is
ty
 
i 
za
cz
ął
 
pr
zy
gl
ąd
ać
 
je
j 
si
ę 
uw
aż
ni
ej
. 
B
rw
i 
m
ia
ła
 
le
kk
o

zm
ar
sz
cz
on
e,
 a
 w
 o
cz
ac
h 
po
ja
w
ił
 s
ię
 n
ie
po
kó
j, 
ja
kb
y 
ni
e 
uf
ał
a 
no
w
e-

m
u 
zn
aj
om
em
u.
 
C
ie
ka
w
e 
dl
ac
ze
go
. 
C
zy
 
za
w
sz
e 
za
ch
ow
yw
ał
a 
si
ę 
ta
k

w
 s
to
su
nk
u 
do
 s
tr
óż
ów
 p
ra
w
a,
 c
zy
 t
eż
 t
yl
ko
 t
en
 w
yw
oł
yw
ał
 u
 n
ie
j 
ta
-

ką
 r
ea
kc
ję
?

- 
N
a 
pl
aż
y 
je
st
 k
ob
ie
ta
...
 -
 W
 g
ło
si
e 
C
hr
is
ty
 p
oj
aw
ił
a 
si
ę 
ni
em
al
 n
ie
-

ch
ęć
. 
Z
m
ie
rz
ył
a 
C
as
te
ll
an
a 
w
zr
ok
ie
m
 i
 j
es
zc
ze
 m
oc
ni
ej
 ś
ci
ąg
nę
ła
 b
rw
i.

T
ak
, 
w
yr
aź
ni
e 
m
u 
ni
e 
uf
ał
a.
 P
oz
os
ta
w
ał
o 
ty
lk
o 
py
ta
ni
e 
dl
ac
ze
go
? 
P
rz
e-

ci
eż
 g
dy
 b
ie
gł
a 
z 
pl
aż
y 
do
 d
om
u,
 b
ył
a 
cz
ym
ś 
śm
ie
rt
el
ni
e 
pr
ze
ra
żo
na
.

C
ze
m
u 
w
ię
c 
ni
e 
w
it
ał
a 
za
st
ęp
cy
 s
ze
ry
fa
 
z 
ot
w
ar
ty
m
i 
ra
m
io
na
m
i?
 
N
ie

od
ry
w
aj
ąc
 
sp
oj
rz
en
ia
 
od
 
C
as
te
ll
an
a,
 
za
py
ta
ła
 
ni
ep
ew
ni
e.
 
- 
P
an
 
ch
yb
a

ni
e 
w
ra
ca
 w
ła
śn
ie
 z
 p
la
ży
?

- 
Ja
? 
- 
C
as
te
ll
an
o 
po
kr
ęc
ił
 g
ło
w
ą.
 -
 N
ie
, 
sk
ąd
. 
O
gl
ąd
ał
em
 t
el
ew
iz
ję

z 
ci
oc
ią
 R
os
ą.
 -
 Z
m
ar
sz
cz
ył
 b
rw
i 
i 
sp
oj
rz
ał
 u
w
aż
ni
ej
 n
a 
C
hr
is
ty
. 
- 
M
ów
i

pa
ni
, ż
e 
na
 p
la
ży
 je
st
 ja
ka
ś 
ko
bi
et
a,
 ta
k?
 I
 c
o 
z 
ni
ą?

- 
C
oś
 j
ej
 s
ię
 s
ta
ło
. 
L
eż
y 
na
 p
ia
sk
u,
 c
hy
ba
 j
es
t 
ra
nn
a.
 P
ot
rz
eb
uj
e 
po
-

m
oc
y.
 P
ow
in
ni
śm
y 
w
ez
w
ać
 k
ar
et
kę
. 
- 
W
 j
ej
 t
on
ie
 w
ci
ąż
 p
ob
rz
m
ie
w
ał
a

nu
ta
 
ni
ec
hę
ci
 
i 
ni
eu
fn
oś
ci
, 
co
 
w
yd
aw
ał
o 
si
ę 
L
uk
e'
ow
i 
do
ść
 
dz
iw
ne

w
 ty
ch
 o
ko
li
cz
no
śc
ia
ch
.

- 
C
o?
 G
dz
ie
? 
- 
w
yp
yt
yw
ał
 C
as
te
ll
an
o 
os
tr
ym
 t
on
em
. 
C
hr
is
ty
 w
ci
ąż

go
 o
bs
er
w
ow
ał
a,
 p
rz
yg
ry
za
ją
c 
ne
rw
ow
o 
do
ln
ą 
w
ar
gę
.

- 
W
 k
ie
ru
nk
u 
la
ta
rn
i.

Z
 o
dd
al
i d
ob
ie
gł
 ic
h 
od
gł
os
 s
yr
en
y.

-
T
o 
pe
w
ni
e 
st
ra
ż 
po
ża
rn
a 
- 
st
w
ie
rd
zi
ła
 p
an
i C
as
te
ll
an
o,
 a
 p
ot
em

sp
oj
rz
ał
a 
gn
ie
w
ni
e 
na
 
C
hr
is
ty
. 
- 
P
ew
ni
e 
ni
eź
le
 
si
ę 
w
ku
rz
ą.
 
D
la
cz
eg
o

kr
zy
cz
ał
aś
, ż
e 
si
ę 
pa
li
, s
ko
ro
 n
ie
 m
a 
ża
dn
eg
o 
po
ża
ru
.

- 
S
tr
aż
 p
oż
ar
na
, 
ek
ip
a 
ra
tu
nk
ow
a,
 p
og
ot
ow
ie
 t
o 
tu
ta
j 
je
dn
o 
i 
to
 s
a-

m
o 
- 
od
pa
rł
 C
as
te
ll
an
o,
 z
ni
ec
ie
rp
li
w
io
ny
. 
- 
M
oż
e 
za
pr
ow
ad
zi
 m
ni
e 
pa
-

ni
 d
o 
te
j 
ko
bi
et
y?
 -
 z
w
ró
ci
ł 
si
ę 
do
 C
hr
is
ty
. 
- 
C
io
ci
a 
R
os
a 
po
ka
że
 d
ro
gę

ch
ło
pa
ko
m
 z
 e
ki
py
 r
at
un
ko
w
ej
, k
ie
dy
 ju
ż 
tu
 d
ot
rą
.

- 
N
ie
! 
N
ie
! 
- 
od
pa
rł
a 
C
hr
is
ty
, 
kr
ęc
ąc
 e
ne
rg
ic
zn
ie
 g
ło
w
ą 
i 
ro
bi
ąc
 k
ro
k

do
 t
ył
u.
 S
yr
en
a 
w
ył
a 
co
ra
z 
gł
oś
ni
ej
, 
ta
m
ci
 b
yl
i 
co
ra
z 
bl
iż
ej
. 
- 
B
ęd
ą 
tu
 l
a-

da
 m
om
en
t, 
w
ię
c 
m
oż
e 
le
pi
ej
 n
a 
ni
ch
 p
oc
ze
ka
jm
y.

B
oi
 s
ię
 C
as
te
ll
an
a,
 t
o 
oc
zy
w
is
te
. 
C
zy
 z
na
li
 s
ię
 j
uż
 w
cz
eś
ni
ej
? 
R
ac
ze
j

ni
e,
 
są
dz
ąc
 
po
 
re
ak
cj
i 
C
hr
is
ty
. 
Z
 
dr
ug
ie
j 
je
dn
ak
 
st
ro
ny
, 
L
uk
e 
do
br
ze

w
ie
dz
ia
ł, 
że
 r
ze
cz
y 
ni
e 
za
w
sz
e 
są
 ta
ki
e,
 n
a 
ja
ki
e 
w
yg
lą
da
ją
.

- 
T
ak
, 
pe
w
ni
e 
m
a 
pa
ni
 r
ac
ję
 -
 o
dr
ze
kł
 C
as
te
ll
an
o,
 p
rz
yg
lą
da
ją
c 
je
j

si
ę 
uw
aż
ni
e.
 -
 L
ep
ie
j 
ni
e 
ry
zy
ko
w
ać
, 
bo
 j
es
zc
ze
 w
sz
ys
cy
 p
og
ub
im
y 
si
ę

w
 c
ie
m
no
śc
ia
ch
.

- 
P
os
łu
ch
aj
ci
e,
 m
ił
o 
by
ło
 w
as
 p
oz
na
ć,
 a
le
 w
id
zę
, 
że
 b
ęd
ę 
tu
 t
yl
ko
 z
a-

w
ad
za
ł, 
w
ię
c 
le
pi
ej
 j
uż
 s
ob
ie
 p
ój
dę
. 
- 
L
uk
e 
m
us
ia
ł 
po
dn
ie
ść
 g
ło
s,
 b
y

pr
ze
kr
zy
cz
eć
 w
yc
ie
 s
yr
en
y.
 R
an
ną
 k
ob
ie
tą
 n
a 
pl
aż
y 
m
óg
ł 
za
ją
ć 
si
ę 
kt
o

in
ny
, 
a 
on
 w
ol
ał
 j
ak
 n
aj
sz
yb
ci
ej
 z
ni
kn
ąć
 i
 n
ie
 t
łu
m
ac
zy
ć 
si
ę 
pr
ze
d 
ni
ki
m

z 
te
go
, 
ki
m
 j
es
t 
i 
co
 r
ob
i. 
Im
 m
ni
ej
 u
w
ag
i 
śc
ią
gn
ie
 n
a 
si
eb
ie
, 
ty
m
 l
ep
ie
j.

S
po
jr
za
ł n
a 
C
hr
is
ty
. -
 P
rz
ep
ra
sz
am
 z
a 
ni
ep
or
oz
um
ie
ni
e.

- 
C
hw
il
ec
zk
ę.
 
- 
C
as
te
ll
an
o 
sp
oj
rz
ał
 
na
 
ni
eg
o 
sw
ym
i 
św
iń
sk
im
i

oc
zk
am
i. 
L
uf
a 
je
go
 p
is
to
le
tu
 s
ki
er
ow
an
a 
by
ła
 w
 d
ół
, 
L
uk
e 
w
ie
dz
ia
ł 
je
d-

na
k,
 ż
e 
m
oż
e 
si
ę 
to
 z
m
ie
ni
ć 
w
 k
aż
de
j 
ch
w
il
i. 
- 
M
oż
e 
pr
ze
d 
od
ej
śc
ie
m
 p
o-

da
 m
i p
an
 s
w
oj
e 
na
zw
is
ko
 i 
ad
re
s.
 N
a 
do
br
y 
po
cz
ąt
ek
 z
na
jo
m
oś
ci
.

C
ho
le
ra
.

-
L
uk
e 
R
an
do
lp
h 
- 
od
pa
rł
 
sw
ob
od
ni
e,
 
po
da
ją
c 
na
zw
is
ko
, 
na
 
kt
ór
e

w
yn
aj
ął
 c
ha
tę
.

B
ył
o 
ni
eb
ez
pi
ec
zn
ie
 z
bl
iż
on
e 
do
 j
eg
o 
pr
aw
dz
iw
eg
o 
na
zw
is
ka
. 
N
al
e-

ża
ło
 w
yb
ra
ć 
co
ś 
zu
pe
łn
ie
 i
nn
eg
o.
 O
cz
yw
iś
ci
e,
 k
ie
dy
 u
ży
w
ał
 g
o 
po
 r
az

pi
er
w
sz
y,
 
ni
e 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
, 
że
 b
ęd
zi
e 
m
us
ia
ł 
si
ę 
tł
um
ac
zy
ć 
pr
ze
d 
za
-

st
ęp
cą
 
sz
er
yf
a.
 
G
dy
by
 
w
sz
ys
tk
o 
po
sz
ło
 
do
br
ze
, 
an
i 
te
n 
gl
in
ia
rz
, 
an
i

C
hr
is
ty
 P
et
ri
no
 n
ig
dy
 b
y 
go
 n
ie
 z
au
w
aż
yl
i. 
B
ył
by
 t
yl
ko
 j
ed
ny
m
 z
 s
et
ek

be
zi
m
ie
nn
yc
h 
ur
lo
po
w
ic
zó
w
 
sp
ęd
za
ją
cy
ch
 
os
ta
tn
ie
 
dn
i 
la
ta
 
na
d 
m
o-

rz
em
. 
L
os
 c
hc
ia
ł 
je
dn
ak
 -
 l
os
, 
kt
ór
y 
po
sł
uż
ył
 s
ię
 G
ar
ym
, 
oj
 d
os
ta
ni
e 
m
u

si
ę 
je
sz
cz
e 
za
 g
ap
io
st
w
o 
- 
by
 t
a 
ko
bi
et
a 
ni
em
al
 z
ła
pa
ła
 g
o 
na
 g
or
ąc
ym

uc
zy
nk
u,
 w
yc
ho
dz
ąc
eg
o 
z 
je
j 
do
m
u.
 P
oz
os
ta
w
io
ny
 s
am
 s
ob
ie
 m
us
ia
ł 
ja
-

ko
ś 
ro
zw
ią
za
ć 
tę
 s
yt
ua
cj
ę.
 Z
er
kn
ął
 n
a 
C
hr
is
ty
 i
 p
os
ta
no
w
ił
 p
ow
ie
dz
ie
ć

je
j 
pr
aw
dę
 
- 
a 
pr
zy
na
jm
ni
ej
 
dr
ob
ną
 
cz
ęś
ć 
pr
aw
dy
. 
W
yk
rz
yw
ił
 
tw
ar
z

w
 c
za
ru
ją
cy
m
, j
ak
 m
u 
si
ę 
w
yd
aw
ał
o,
 u
śm
ie
ch
u.



-
Je
st
em
 
pa
ni
 
są
si
ad
em
. 
W
yn
aj
ęl
iś
m
y 
z 
ko
le
gą
 
ch
at
ę 
ob
ok
.

C
hr
is
ty
 
ni
e 
w
yg
lą
da
ła
 
na
 
oc
za
ro
w
an
ą.
 
N
ie
 
w
yg
lą
da
ła
 
te
ż 
na
 
pr
ze
ko
-

na
ną
. - 
T
o 
pr
aw
da
. 
- 
P
an
i 
C
as
te
ll
an
o 
sk
in
ęł
a 
gł
ow
ą.
 -
 W
id
zi
ał
am
, 
ja
k 
si
ę

w
pr
ow
ad
za
li
 d
zi
si
aj
 r
an
o.
 O
n 
i 
ja
ki
ś 
dr
ug
i 
fa
ce
t. 
So
nn
y 
i 
N
or
a 
C
or
bi
tt
o-

w
ie
 -
 b
o 
to
 o
ni
 z
az
w
yc
za
j 
w
yn
aj
m
uj
ą 
te
n 
do
m
ek
 w
 s
ie
rp
ni
u 
- 
w
yg
ra
li

re
js
 n
a 
K
ar
ai
by
, 
w
ie
ci
e,
 w
sz
ys
tk
ie
 k
os
zt
y 
op
ła
co
ne
, 
i 
m
us
ie
li
 z
m
ie
ni
ć

pl
an
y,
 ż
eb
y 
to
 w
yk
or
zy
st
ać
, 
w
ię
c 
ic
h 
ch
at
a 
by
ła
 w
ol
na
. 
A
le
 m
ie
li
 s
zc
zę
-

śc
ie
, c
o?
 J
a 
ni
gd
y 
ni
e 
w
yg
ra
ła
m
 n
aw
et
 g
um
y 
do
 ż
uc
ia
.

- 
O
n 
by
ł 
na
 m
oi
m
 p
at
io
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
 C
hr
is
ty
 d
o 
C
as
te
ll
an
a,
 a
 p
o-

te
m
 s
po
jr
za
ła
 n
a 
L
uk
e'
a,
 w
ci
ąż
 n
ie
uf
na
 i
 p
od
ej
rz
li
w
a.
 -
 A
 j
a 
ni
e 
w
id
zi
a-

ła
m
 tu
 ż
ad
ne
go
 k
ot
a.

- 
W
ię
c 
co
 s
ię
 s
ta
ło
? 
S
ły
sz
ał
a 
pa
ni
, 
ja
k 
ch
od
zi
ł 
ko
ło
 o
ki
en
 c
zy
 d
rz
w
i?

M
yś
li
 p
an
i, 
że
 p
an
ią
 p
od
gl
ąd
ał
? 
- 
C
as
te
ll
an
o 
po
no
w
ni
e 
ob
rz
uc
ił
 L
uk
e'
a

pr
ze
ci
ąg
ły
m
 s
po
jr
ze
ni
em
, p
eł
ny
m
 n
ie
w
yp
ow
ie
dz
ia
ny
ch
 g
ró
źb
.

- 
Ja
...
 n
ie
 b
ył
o 
m
ni
e 
w
 d
om
u.
 N
ie
 m
og
ła
m
 s
pa
ć,
 w
ię
c 
w
ys
zł
am
 p
o-

sp
ac
er
ow
ać
 p
o 
pl
aż
y,
 a
 k
ie
dy
 w
ró
ci
ła
m
, o
n 
tu
 b
ył
.

K
ła
m
cz
uc
ha
, 
po
m
yś
la
ł 
L
uk
e.
 D
ob
rz
e 
w
ie
dz
ia
ł, 
po
 c
o 
po
sz
ła
 n
a 
pl
aż
ę.

C
as
te
ll
an
o 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
eg
o 
py
ta
ją
co
.

- 
M
ów
ił
em
 j
uż
, 
że
 s
zu
ka
łe
m
 k
ot
a.
 -
 L
uk
e 
m
ów
ił
 t
on
em
 t
ak
 n
ie
w
in
-

ny
m
 i
 p
rz
ek
on
uj
ąc
ym
, 
że
 s
am
 b
ył
 z
 s
ie
bi
e 
du
m
ny
. 
- 
U
ci
ek
ł, 
a 
ja
 n
ie
 w
y-

pu
sz
cz
am
 g
o 
w
 n
oc
y 
na
 z
ew
ną
tr
z,
 s
zc
ze
gó
ln
ie
 w
 o
bc
yc
h 
m
ie
js
ca
ch
. 
-

S
po
jr
za
ł 
na
 C
hr
is
ty
 i
 p
rz
yb
ra
ł 
sk
ru
sz
on
ą 
m
in
ę.
 -
 P
rz
ep
ra
sz
am
, 
je
śl
i 
pa
-

ni
ą 
w
ys
tr
as
zy
łe
m
.

- 
H
ej
, 
pa
tr
zc
ie
, 
ta
m
 j
es
t 
ko
t!
 -
 z
aw
oł
ał
a 
pa
ni
 C
as
te
ll
an
o,
 w
sk
az
uj
ąc

w
 b
ok
 la
ta
rk
ą.

L
uk
e,
 
ró
w
ni
e 
za
sk
oc
zo
ny
 
ja
k 
po
zo
st
al
i, 
sp
oj
rz
ał
 
w
 
ta
m
tą
 
st
ro
nę
.

R
ze
cz
yw
iś
ci
e,
 p
ro
m
ie
ń 
oś
w
ie
tl
ał
 k
ot
a,
 c
za
rn
eg
o 
w
ie
lk
ie
go
 k
oc
ur
a,
 k
tó
-

re
go
 
L
uk
e 
w
id
zi
ał
 
ju
ż 
w
cz
eś
ni
ej
. 
N
ie
 
zw
aż
aj
ąc
 
na
 
ob
se
rw
uj
ąc
ą 
go

pu
bl
ic
zn
oś
ć,
 
zw
ie
rz
ak
 
cz
ai
ł 
si
ę 
w
 
w
ys
ok
ie
j 
tr
aw
ie
, 
go
tó
w
 
do
 
sk
ok
u

i 
sk
up
io
ny
 w
ył
ąc
zn
ie
 n
a 
ja
ki
m
ś 
st
w
or
ze
ni
u,
 k
tó
re
 m
ia
ło
 s
ta
ć 
si
ę 
je
go

w
ie
cz
or
ną
 p
rz
ek
ąs
ką
.

-
T
o 
pa
ńs
ki
 
ko
t?
 
- 
sp
yt
ał
 
C
as
te
ll
an
o,
 
sp
og
lą
da
ją
c 
na
 
L
uk
e'
a.

Ja
ki
e 
by
ło
 p
ra
w
do
po
do
bi
eń
st
w
o,
 ż
e 
w
 p
ob
li
żu
 p
at
io
 C
hr
is
ty
 P
et
ri
no

w
ał
ęs
ał
y 
si
ę 
dw
a 
ko
ty
? 
P
ra
w
ie
 ż
ad
ne
. 
W
 m
yś
la
ch
 L
uk
e 
pr
zy
tu
li
ł 
cz
ul
e

cz
ar
ne
go
 tł
uś
ci
oc
ha
.

-
T
ak
 -
 o
dp
ar
ł z
 p
rz
ek
on
an
ie
m
. -
 T
o 
on
. M
ój
 M
ar
vi
n.

- 
W
yg
lą
da
 n
a 
to
, 
że
 t
en
 f
ac
et
 m
ów
i 
pr
aw
dę
 -
 z
w
ró
ci
ł 
si
ę 
za
st
ęp
ca

sz
er
yf
a 
do
 C
hr
is
ty
.

- 
P
ew
ni
e 
ta
k 
- 
w
es
tc
hn
ęł
a,
 c
ho
ć 
w
ca
le
 n
ie
 w
yg
lą
da
ła
 n
a 
pr
ze
ko
na
-

ną
. 
A
le
 p
rz
ec
ie
ż 
w
id
zi
ał
a 
ko
ta
, 
ży
w
y 
do
w
ód
 p
ra
w
dz
iw
oś
ci
 s
łó
w
 L
uk
e'
a.

C
óż
 m
og
ła
 z
ro
bi
ć?

L
uk
e 
z 
tr
ud
em
 u
kr
ył
 u
śm
ie
ch
 r
ad
oś
ci
. 
C
za
sa
m
i 
w
sz
ys
tk
o 
uk
ła
da
ło

si
ę 
ja
k 
na
 z
am
ów
ie
ni
e.

M
ig
ot
li
w
y 
bl
as
k 
i 
w
yc
ie
 s
yr
en
y 
od
er
w
ał
y 
na
 m
om
en
t 
uw
ag
ę 
w
sz
ys
t-

ki
ch
 o
d 
ko
cu
ra
 p
rz
yc
za
jo
ne
go
 p
od
 p
ło
te
m
. 
S
po
m
ię
dz
y 
do
m
ów
 l
et
ni
sk
o-

w
yc
h 
w
yn
ur
zy
ł 
si
ę 
sa
m
oc
hó
d 
st
ra
ża
ck
i, 
pę
dz
ąc
y 
po
 w
ąs
ki
ej
 a
sf
al
to
w
ej

dr
od
ze
 
w
zd
łu
ż 
po
se
sj
i 
po
ło
żo
ny
ch
 
na
d 
pl
aż
ą.
 
S
ek
un
dę
 
pó
źn
ie
j 
zn
ów

zn
ik
ną
ł 
im
 z
 o
cz
u,
 k
ry
ją
c 
si
ę 
za
 d
om
em
 C
hr
is
ty
. 
Z
za
 b
ud
yn
ku
 d
ał
 s
ię

sł
ys
ze
ć 
pi
sk
 h
am
ul
có
w
, 
po
te
m
 t
rz
as
k 
ot
w
ie
ra
ny
ch
 d
rz
w
i. 
L
uk
e 
w
id
zi
ał

oc
za
m
i 
w
yo
br
aź
ni
 s
tr
aż
ak
ów
 w
ys
ka
ku
ją
cy
ch
 z
 s
am
oc
ho
du
 i
 p
ęd
zą
cy
ch

do
 w
nę
tr
za
 d
om
u.
..

- 
Z
 t
ył
u 
- 
kr
zy
kn
ął
 C
as
te
ll
an
o,
 p
rz
yk
ła
da
ją
c 
dł
on
ie
 d
o 
us
t. 
D
op
ie
ro

w
te
dy
 L
uk
e 
uś
w
ia
do
m
ił
 s
ob
ie
, ż
e 
w
yc
ie
 s
yr
en
y 
uc
ic
hł
o.

- 
G
or
di
e,
 
pr
ze
st
ra
sz
ył
eś
 
te
go
 
ch
ol
er
ne
go
 
ko
ta
 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 
pa
ni

C
as
te
ll
an
o.
 -
 P
at
rz
, j
ak
 z
m
yk
a.

L
uk
e 
od
w
ró
ci
ł 
si
ę 
i 
do
jr
za
ł 
cz
ar
ną
 s
yl
w
et
kę
 z
ni
ka
ją
cą
 z
a 
gr
zb
ie
te
m

na
jb
li
żs
ze
j w
yd
m
y.

T
ak
, c
za
sa
m
i w
sz
ys
tk
o 
uk
ła
da
 s
ię
 ja
k 
na
 z
am
ów
ie
ni
e.

-
D
o 
di
ab
ła
 -
 s
yk
ną
ł, 
za
pl
at
aj
ąc
 r
ęc
e 
na
 p
ie
rs
ia
ch
. 
N
ie
 z
dą
ży
ł 
po
w
ie
-

dz
ie
ć 
ni
c 
w
ię
ce
j, 
bo
 z
za
 d
om
u 
w
ys
ko
cz
ył
o 
w
ła
śn
ie
 c
zt
er
ec
h 
st
ra
ża
kó
w

w
 p
eł
ny
m
 e
kw
ip
un
ku
. 
W
 t
ej
 s
am
ej
 c
hw
il
i 
je
go
 u
w
ag
ę 
pr
zy
ci
ąg
ną
ł 
ja
ki
ś

ru
ch
 p
o 
pr
aw
ej
 s
tr
on
ie
. 
S
po
jr
za
ł 
w
 t
am
ty
m
 k
ie
ru
nk
u 
i 
zo
ba
cz
ył
 r
od
zi
nę

z 
tr
ój
ką
 l
ub
 c
zw
ór
ką
 d
zi
ec
i 
zm
ie
rz
aj
ąc
ą 
ku
 d
om
ow
i 
C
hr
is
ty
 o
d 
pó
łn
oc
y,

ni
ew
ąt
pl
iw
ie
 
zw
ab
io
ną
 
ni
ec
od
zi
en
ny
m
 
za
m
ie
sz
an
ie
m
. 
Z
a 
st
ra
ża
ka
m
i

bi
eg
ło
 z
 k
ol
ei
 t
rz
ec
h 
na
st
ol
at
kó
w
, 
kt
ór
zy
 z
ap
ew
ne
 ś
ci
ga
li
 w
óz
 s
tr
aż
ac
ki

ju
ż 
od
 d
łu
żs
ze
go
 c
za
su
 z
 n
ad
zi
ej
ą 
na
 j
ak
ąś
 a
tr
ak
cj
ę 
w
 m
ie
js
cu
, 
gd
zi
e

no
cn
e 
ży
ci
e 
zd
om
in
ow
an
e 
by
ło
 g
łó
w
ni
e 
pr
ze
z 
ko
m
ar
y 
i 
ch
rz
ąs
zc
ze
. 
Z
a

na
st
ol
at
ka
m
i b
ie
gł
o 
dw
óc
h 
po
li
cj
an
tó
w
 w
 m
un
du
ra
ch
.

N
o 
ta
k,
 z
a 
ch
w
il
ę 
zb
ie
gn
ie
 s
ię
 t
ut
aj
 p
ół
 s
ta
nu
, 
po
m
yś
la
ł 
L
uk
e 
z 
ni
e-

sm
ak
ie
m
.

- 
G
dz
ie
 s
ię
 p
al
i?
 -
 z
aw
oł
ał
 je
de
n 
ze
 s
tr
aż
ak
ów
.

- 
N
ig
dz
ie
 s
ię
 n
ie
 p
al
i 
- 
od
pa
rł
 C
as
te
ll
an
o,
 k
rę
cą
c 
gł
ow
ą.
 -
 T
o 
po
m
ył
-

ka
. 
M
am
y 
za
 t
o 
in
fo
rm
ac
je
 o
 r
an
ne
j 
ko
bi
ec
ie
 n
a 
pl
aż
y.
 -
 O
dw
ró
ci
ł 
si
ę 
do

C
hr
is
ty
. 
- 
Z
ec
hc
ia
ła
by
 p
an
i 
po
ka
za
ć 
na
m
, 
gd
zi
e 
on
a 
je
st
? 
- 
W
zi
ął
 j
ą 
po
d

rę
kę
. C
hr
is
ty
 s
ki
nę
ła
 g
ło
w
ą,
 a
 L
uk
e 
ob
se
rw
ow
ał
 z
 z
ai
nt
er
es
ow
an
ie
m
, 
ja
k

dz
ie
w
cz
yn
a 
w
zd
ry
gn
ęł
a 
si
ę,
 p
ot
em
 w
yr
w
ał
a 
rę
kę
 z
 u
śc
is
ku
 i
 b
ez
 s
ło
w
a

ru
sz
ył
a 
pr
ze
d 
si
eb
ie
. 
C
as
te
ll
an
o 
zm
ar
sz
cz
ył
 
br
w
i, 
za
sk
oc
zo
ny
, 
po
te
m

je
dn
ak
 p
os
ze
dł
 z
a 
ni
ą.



- 
Pa
n 
pó
jd
zi
e 
ze
 m
ną
 -
 z
aw
oł
ał
 p
rz
ez
 r
am
ię
 d
o 
L
uk
e'
a,
 g
dy
 c
ał
a 
gr
u-

pa
 ru
sz
ył
a 
w
 s
tr
on
ę 
pl
aż
y.
 - 
C
hc
ia
łb
ym
 z
ad
ać
 p
an
u 
je
sz
cz
e 
ki
lk
a 
py
ta
ń.

Ś
w
ie
tn
ie
. 
T
er
az
 
bę
dz
ie
 
go
 
w
id
zi
ał
a 
po
ło
w
a 
m
ia
st
ec
zk
a,
 
łą
cz
ni
e

z 
m
ie
js
co
w
ym
i 
gl
in
ia
rz
am
i 
i 
ko
bi
et
ą,
 k
tó
rą
 m
ia
ł 
śl
ed
zi
ć.
 N
ik
t 
z 
ni
ch
 n
ie

w
ie
dz
ia
ł 
i 
ni
e 
m
óg
ł 
si
ę 
do
w
ie
dz
ie
ć,
 k
im
 b
ył
 n
ap
ra
w
dę
 i
 c
o 
tu
ta
j 
ro
bi
ł:

L
uk
e 
R
an
d,
 
ag
en
t 
sp
ec
ja
ln
y 
FB
I,
 
tr
op
ią
cy
 
D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a,
 
zw
an
eg
o

ta
kż
e 
M
ic
ha
el
em
 D
eP
al
m
a,
 k
tó
ry
 z
ni
kn
ął
 i
m
 
z 
oc
zu
 d
w
a 
dn
i 
w
cz
eś
ni
ej
,

tu
ż 
pr
ze
d 
ty
m
, 
ni
m
 
ta
jn
a 
ła
w
a 
pr
zy
si
ęg
ły
ch
 
pr
ze
ka
za
ła
 
po
tw
ie
rd
zo
ny

pi
ec
zę
ci
ą 
ak
t 
os
ka
rż
en
ia
, 
za
rz
uc
aj
ąc
y 
m
u,
 
m
ię
dz
y 
in
ny
m
i, 
w
ym
us
za
ni
e

ok
up
ów
 
i 
os
zu
st
w
a.
 
Ś
le
dz
en
ie
 
dz
ie
w
cz
yn
y 
dr
an
ia
, 
kt
ór
a 
m
ni
ej
 
w
ię
ce
j

w
 t
ym
 s
am
ym
 c
za
si
e 
w
yj
ec
ha
ła
 n
a 
po
łu
dn
ie
 z
 c
zy
m
ś,
 c
o 
zd
an
ie
m
 i
ch
 i
n-

fo
rm
at
or
a 
by
ło
 
w
al
iz
ką
 
pe
łn
ą 
pi
en
ię
dz
y,
 
w
yd
aw
ał
o 
si
ę 
na
jp
ro
st
sz
ym

sp
os
ob
em
 o
dn
al
ez
ie
ni
a 
D
eP
ąl
m
y.

N
ie
st
et
y,
 s
pr
aw
y 
ni
e 
uk
ła
da
ły
 s
ię
 t
ak
, 
ja
k 
to
 z
ap
la
no
w
ał
. 
T
a 
m
ał
a 
ka
-

ta
st
ro
fa
 
by
ła
 
ty
lk
o 
je
dn
ą 
w
 
ca
ły
m
 
ci
ąg
u 
ró
żn
yc
h 
ni
ep
ow
od
ze
ń.
 
Pl
an
 
A
,

zg
od
ni
e 
z 
kt
ór
ym
 
m
ie
li 
tr
zy
m
ać
 
si
ę 
w
 
uk
ry
ci
u,
 
ob
se
rw
ow
ać
 
dz
ie
w
cz
yn
ę

i 
cz
ek
ać
 n
a 
D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a,
 n
aw
al
ił 
na
 c
ał
ej
 
lin
ii.
 
N
ad
sz
ed
ł 
cz
as
, 
by

w
ci
el
ić
 w
 ż
yc
ie
 p
la
n 
B
 - 
na
jp
ie
rw
 je
dn
ak
 L
uk
e 
m
us
ia
ł g
o 
w
ym
yś
lić
.

R
oz
dz
ia
ł 3

Św
ię
ta
 M
ar
io
, 
M
at
ko
 B
oż
a,
 m
ód
l 
si
ę 
za
 n
am
i 
gr
ze
sz
ny
m
i, 
te
ra
z 
i 
w
 g
o-

dz
in
ę 
śm
ie
rc
i n
as
ze
j..
.

C
hr
is
ty
 
na
kr
eś
lił
a 
na
 p
ie
rs
ia
ch
 
zn
ak
 k
rz
yż
a 
i 
od
w
ró
ci
ła
 
si
ę,
 
gd
y 
ci
a-

ło
 
ko
bi
et
y 
zo
st
ał
o 
po
dn
ie
si
on
e 
i 
pr
ze
ło
żo
ne
 
na
 
no
sz
e.
 
N
ie
 
by
ła
 
do
ść

sz
yb
ka
. 
B
la
de
, 
be
zw
ła
dn
e 
ra
m
ię
 
w
ys
un
ęł
o 
si
ę 
sp
od
 
pr
ze
śc
ie
ra
dł
a 
i 
za
w
is
-

ło
 n
ie
ru
ch
om
o 
na
d 
zi
em
ią
. 
M
ar
tw
e 
pa
lc
e 
w
sk
az
yw
ał
y 
na
 p
ia
se
k.
 
T
a 
sa
-

m
a 
rę
ka
, 
kt
ór
a 
pr
ze
dt
em
 ś
ci
ąg
nę
ła
 j
ej
 u
w
ag
ę?
 C
hr
is
ty
 n
ie
 w
ie
dz
ia
ła
 -

i 
w
ol
ał
a 
o 
ty
m
 n
ie
 m
yś
le
ć.
 Z
e 
zw
io
tc
za
ły
ch
 p
al
có
w
 s
ka
py
w
ał
y 
kr
op
le
 j
a-

ki
ej
ś 
gę
st
ej
 c
ie
cz
y.

K
re
w
.

C
ho
ć 
ta
k 
ba
rd
zo
 
ch
ci
ał
a,
 
C
hr
is
ty
 
ni
e 
m
og
ła
 
od
er
w
ać
 o
cz
u 
od
 
te
go

m
ak
ab
ry
cz
ne
go
 
w
id
ok
u.
 
Sa
ni
ta
ri
us
zk
a 
w
 
bi
ał
yc
h 
gu
m
ow
yc
h 
rę
ka
w
ic
z-

ka
ch
 p
od
ni
os
ła
 r
ęk
ę 
i 
w
su
nę
ła
 
ją
 
z 
po
w
ro
te
m
 
po
d 
pr
ze
śc
ie
ra
dł
o.
 
W
pr
aw
-

ny
m
i, 
be
zn
am
ię
tn
ym
i 
ru
ch
am
i 
po
lu
zo
w
ał
a 
ta
śm
ę 
ob
w
ią
zu
ją
cą
 
ci
ał
o,

a 
po
te
m
 
za
ci
sn
ęł
a 
ją
 
m
oc
ni
ej
, 
un
ie
ru
ch
om
iw
sz
y 
ta
kż
e 
rę
kę
. 
D
ys
kr
et
ne

ok
ry
ci
e 
po
w
ró
ci
ło
 
na
 
sw
oj
e 
m
ie
js
ce
, 
os
ła
ni
aj
ąc
 
zm
ar
łą
 
pr
ze
d 
w
zr
ok
ie
m

ci
ek
aw
sk
ic
h.
 
Ś
m
ie
rć
 
za
m
ie
ni
ła
 
ko
bi
et
ę 
w
 
be
zi
m
ie
nn
y 
pa
ku
ne
k,
 
pr
ze
d-

m
io
t, 
rz
ec
z,
 k
tó
rą
 n
al
eż
ał
o 
za
br
ać
.

M
ał
a 
ci
em
na
 
pl
am
a 
po
ja
w
iła
 
si
ę 
na
 
pr
ze
śc
ie
ra
dl
e 
w
 
po
bl
iż
u 
m
ie
js
ca
,

gd
zi
e 
le
ża
ła
 
rę
ka
 
ko
bi
et
y.
 
C
hr
is
ty
 
ob
se
rw
ow
ał
a,
 
ja
k 
za
hi
pn
ot
yz
ow
an
a,

gd
y 
pl
am
a 
po
w
ol
i r
os
ła
 d
o 
ro
zm
ia
ró
w
 p
iłk
i b
as
eb
al
lo
w
ej
.

T
yl
e 
kr
w
i.

- 
Z
ab
ie
ra
ci
e 
ją
 
do
 
sz
pi
ta
la
? 
- 
sp
yt
ał
 
br
zu
ch
at
y,
 
ły
sy
 
m
ęż
cz
yz
na

w
 ś
re
dn
im
 w
ie
ku
, 
kt
ór
y 
pr
zy
by
ł 
na
 m
ie
js
ce
 w
 t
ym
 s
am
ym
 c
za
si
e,
 c
o 
ka
-

re
tk
a.
 P
an
i C
as
te
lla
no
 p
ow
ie
dz
ia
ła
 C
hr
is
ty
, ż
e 
to
 A
ar
on
 S
te
in
be
rg
, w
y-



da
w
ca
 
i 
gł
ów
ny
 
re
po
rt
er
 
je
dy
ne
j 
lo
ka
ln
ej
 
ga
ze
ty
 
w
 
O
cr
ac
ok
e.
 
St
oj
ąc
 
za
-

le
dw
ie
 
ki
lk
a 
kr
ok
ów
 
od
 
fa
lu
ją
ce
go
 
tłu
m
u 
ga
pi
ów
, 
C
hr
is
ty
 
sł
ys
za
ła
 
ka
ż-

de
 s
ło
w
o 
w
yp
ow
ia
da
ne
 p
rz
ez
 d
zi
en
ni
ka
rz
a.

- 
D
o 
ko
st
ni
cy
 -
 o
dp
ar
ł G
or
di
e 
C
as
te
lla
no
.

- 
Pr
zy
cz
yn
a 
śm
ie
rc
i?

- 
D
ow
ie
m
y 
si
ę 
do
pi
er
o 
po
 s
ek
cj
i z
w
ło
k.

- 
M
oż
na
 z
ał
oż
yć
 b
ez
 w
ię
ks
zy
ch
 w
ąt
pl
iw
oś
ci
, ż
e 
to
 m
or
de
rs
tw
o?

B
ia
łe
 
pr
ze
śc
ie
ra
dł
o 
w
ch
ło
nę
ło
 
je
sz
cz
e 
w
ię
ce
j 
kr
w
i, 
te
ra
z 
pl
am
a 
m
ia
-

ła
 
ro
zm
ia
ry
 
pi
łk
i 
do
 
ko
sz
yk
ów
ki
. 
C
hr
is
ty
 
cz
uł
a,
 
ja
k 
żo
łą
de
k 
po
dc
ho
dz
i

je
j 
do
 g
ar
dł
a,
 i
 c
ho
ć 
an
i 
on
a,
 a
ni
 r
oz
m
ów
cy
 n
ie
 r
us
zy
li 
si
ę 
z 
m
ie
js
ca
, 
ic
h

gł
os
y 
ja
kb
y 
pr
zy
ci
ch
ły
, 
od
da
lił
y 
si
ę.
 
W
st
rz
ąś
ni
ęt
a,
 
za
m
kn
ęł
a 
oc
zy
 
i 
zd
o-

ła
ła
 
w
re
sz
ci
e 
od
su
ną
ć 
od
 
si
eb
ie
 
te
n 
ob
ra
z,
 
ch
oć
 
m
yś
li,
 
kt
ór
e 
m
u 
to
w
a-

rz
ys
zy
ły
, 
ni
e 
zn
ik
nę
ły
. 
D
rę
cz
ył
o 
ją
 
po
cz
uc
ie
 
w
in
y.
 
G
dy
by
 
zo
st
ał
a 
pr
zy

ko
bi
ec
ie
, g
dy
by
 s
zy
bc
ie
j s
pr
ow
ad
zi
ła
 p
om
oc
, g
dy
by
, g
dy
by
, g
dy
by
...

T
er
az
 ju
ż 
za
 p
óź
no
 n
a 
gd
yb
an
ie
. K
ob
ie
ta
 n
ie
 ż
ył
a.

G
dy
by
 o
na
 tu
 z
os
ta
ła
, t
eż
 m
og
ła
by
 ju
ż 
ni
e 
ży
ć.

Pr
ze
sz
ed
ł 
ją
 
zi
m
ny
 
dr
es
zc
z.
 
W
sp
om
ni
en
ie
 
ow
ej
 
ch
w
ili
, 
ki
ed
y 
po
d-

ni
os
ła
 
w
zr
ok
 
i 
uj
rz
ał
a 
ta
m
te
go
 
m
ęż
cz
yz
nę
 
bi
eg
ną
ce
go
 
w
 
je
j 
st
ro
nę
,

sp
ra
w
iło
, 
że
 
se
rc
e 
zn
ów
 
za
cz
ęł
o 
je
j 
sz
yb
ci
ej
 
bi
ć.
 
O
dw
ró
ci
ła
 
si
ę 
pl
ec
am
i

do
 
no
sz
y,
 
kt
ór
e 
pr
zy
go
to
w
yw
an
o 
w
ła
śn
ie
 
do
 
tr
an
sp
or
tu
, 
w
zi
ęł
a 
gł
ęb
o-

ki
 
od
de
ch
 
i 
ot
w
or
zy
ła
 
oc
zy
. 
O
dg
ar
nę
ła
 
dł
on
ią
 
w
ło
sy
, 
kt
ór
e 
w
ia
tr
 
na
w
ie
-

w
ał
 j
ej
 n
a 
tw
ar
z,
 i
 w
bi
ła
 w
zr
ok
 w
 h
or
yz
on
t, 
gd
zi
e 
ro
zg
w
ie
żd
żo
ne
 n
ie
bo

zl
ew
ał
o 
si
ę 
ni
em
al
 
ni
ez
au
w
aż
al
ni
e 
z 
po
w
ie
rz
ch
ni
ą 
m
or
za
. 
N
ie
co
 
bl
iż
ej

na
 
fa
la
ch
 
w
id
ać
 
by
ło
 
bi
ał
e 
w
ęż
ow
e 
li
ni
e 
św
ia
tł
a 
ks
ię
ży
ca
 
od
bi
te
go

w
 w
od
zi
e.

T
er
az
 j
uż
 a
ni
 o
na
, 
an
i 
ni
kt
 i
nn
y 
ni
e 
m
óg
ł 
po
m
óc
 t
ej
 b
ie
dn
ej
 k
ob
ie
ci
e.

T
er
az
 C
hr
is
ty
 m
us
ia
ła
 m
yś
le
ć 
o 
ra
to
w
an
iu
 s
am
ej
 s
ie
bi
e.

-
D
ob
rz
e 
si
ę 
pa
ni
 c
zu
je
?

M
ęs
ki
 
gł
os
 
z 
le
kk
im
 
po
łu
dn
io
w
ym
 
ak
ce
nt
em
 
za
br
zm
ia
ł 
na
gl
e 
ko
ło

ni
ej
, 
sp
ra
w
ia
ją
c,
 
że
 
C
hr
is
ty
 
aż
 
po
ds
ko
cz
ył
a 
ze
 
st
ra
ch
u.
 
O
be
jr
za
w
sz
y 
si
ę

pr
ze
z 
ra
m
ię
, 
zo
ba
cz
ył
a 
no
w
eg
o 
są
si
ad
a,
 
fa
ce
ta
 
od
 
zg
ub
io
ne
go
 
ko
ta
, 
L
u-

ke
'a
 c
oś
 ta
m
.

-
N
ic
 
m
i 
ni
e 
je
st
 
- 
od
pa
rł
a 
op
ry
sk
liw
ie
, 
ch
cą
c 
zn
ie
ch
ęc
ić
 
go
 
w
 
te
n

sp
os
ób
 d
o 
da
ls
ze
j r
oz
m
ow
y.

P
rz
ez
 
ca
łą
 
go
dz
in
ę,
 
ki
ed
y 
cz
ek
al
i 
na
 
am
bu
la
ns
, 
st
ał
 
w
 
po
bl
iż
u,
 
ni
e

od
zy
w
ał
 s
ię
 j
ed
na
k 
do
 n
ie
j 
an
i 
sł
ow
em
. 
W
yd
aw
ał
o 
je
j 
si
ę,
 ż
e 
ni
e 
od
zy
w
ał

si
ę 
do
 n
ik
og
o,
 n
ie
 l
ic
zą
c 
kr
ót
ki
ej
 
ro
zm
ow
y 
z 
G
or
di
em
 
C
as
te
lla
no
, 
kt
ór
ą

od
by
ł 
na
 s
am
ym
 p
oc
zą
tk
u.
 T
er
az
 s
ta
ł 
tu
ż 
ob
ok
 C
hr
is
ty
, 
o 
w
ie
le
 z
a 
bl
i-

sk
o,
 
by
 
m
og
ła
 
po
cz
uć
 
si
ę 
pe
w
ni
e 
w
 
ty
ch
 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h.
 
C
of
nę
ła
 
si
ę

o 
dw
a 
kr
ok
i i
 p
on
ow
ni
e 
w
bi
ła
 w
zr
ok
 w
 h
or
yz
on
t.

- 
T
o 
m
us
ia
ło
 b
yć
 d
la
 p
an
i 
w
st
rz
ąs
aj
ąc
e 
pr
ze
ży
ci
e.
 
N
a 
pe
w
no
 
ch
ci
a-

ła
by
 p
an
i o
ds
un
ąć
 to
 o
d 
si
eb
ie
. -
 Z
nó
w
 s
ta
ł t
uż
 z
a 
ni
ą.

- 
K
ie
dy
 
ją
 
zn
al
az
ła
m
, 
je
sz
cz
e 
ży
ła
 
- 
od
pa
rł
a 
C
hr
is
ty
 
od
ru
ch
ow
o,

ch
oć
 p
rz
ec
ie
ż 
ni
e 
ch
ci
ał
a 
z 
ni
m
 r
oz
m
aw
ia
ć,
 n
ie
 u
fa
ła
 m
u 
i 
ni
e 
w
ie
rz
ył
a,

że
 s
zu
ka
ł 
na
 j
ej
 p
at
io
 k
ot
a.
 O
po
w
ia
da
ła
 w
ie
le
 r
az
y 
o 
ty
m
, 
co
 p
rz
yd
ar
zy
-

ło
 j
ej
 s
ię
 t
eg
o 
w
ie
cz
or
a,
 m
ów
iła
 o
 t
ym
 G
or
di
em
u 
C
as
te
lla
no
, 
in
ny
m
 p
o-

lic
ja
nt
om
, 
le
ka
rz
om
, 
dz
ie
nn
ik
ar
zo
w
i. 
W
 
ko
ńc
u 
sa
m
a 
do
sz
ła
 
do
 
w
ni
os
ku
,

że
 
po
w
ta
rz
aj
ąc
 
gł
oś
no
 
tę
 
op
ow
ie
ść
, 
pr
ób
uj
e 
ul
ży
ć 
sw
em
u 
su
m
ie
ni
u.
 
M
ia
-

ła
 
za
pe
w
ne
 
na
dz
ie
ję
, 
że
 
w
 
ko
ńc
u 
do
cz
ek
a 
si
ę 
ja
ki
eg
oś
 
ro
zg
rz
es
ze
ni
a 
za

to
, 
że
 
po
zo
st
aw
iła
 
tę
 
ko
bi
et
ę 
w
ła
sn
em
u 
lo
so
w
i. 
- 
Ż
ył
a 
i 
ro
zm
aw
ia
ła
 
ze

m
ną
. P
ow
ie
dz
ia
ła
: p
om
óż
 m
i. 
I.
.. 
i c
oś
, c
o 
si
ę 
za
cz
yn
ał
o 
na
 „
lo
".

N
ie
 m
og
ła
 n
ad
 s
ob
ą 
za
pa
no
w
ać
. J
ej
 g
ło
s 
dr
ża
ł, 
ki
ed
y 
ko
ńc
zy
ła
.

M
in
ęł
a 
ch
w
ila
, n
im
 m
ęż
cz
yz
na
 o
dp
ow
ie
dz
ia
ł l
ek
ko
 z
m
ie
ni
on
ym
 to
-

ne
m
. - 
Z
ro
bi
ła
 p
an
i, 
co
 m
og
ła
. W
ez
w
ał
a 
pa
ni
 p
om
oc
.

- 
N
ie
 d
oś
ć 
sz
yb
ko
. 
- 
Z
ad
rż
ał
a 
i 
sk
rz
yż
ow
ał
a 
rę
ce
 n
a 
pi
er
si
ac
h.
 W
ia
tr

w
ie
ją
cy
 
od
 
oc
ea
nu
 
by
ł 
te
ra
z 
os
tr
ze
js
zy
, 
po
dn
os
ił 
gr
zy
w
ę 
pi
an
y 
na
 
fa
la
ch
.

R
oz
rz
uc
ał
 
w
ło
sy
 
dz
ie
w
cz
yn
y 
i 
ta
rg
ał
 
je
j 
sp
ód
ni
cą
, 
pr
zy
ci
sk
aj
ąc
 
ją
 
m
oc
no

do
 n
óg
 C
hr
is
ty
.

- 
Pa
ni
 d
rż
y.
 Z
im
no
 p
an
i?

- 
T
ro
sz
ec
zk
ę.
 
T
o 
ni
ew
aż
ne
. 
- 
C
hł
ód
 
w
ca
le
 
ni
e 
by
ł 
na
jg
or
sz
y.
 
D
rż
a-

ła
, 
bo
 n
ie
 m
og
ła
 o
tr
zą
sn
ąć
 s
ię
 z
 p
rz
er
aż
en
ia
, 
ni
e 
m
og
ła
 u
w
ie
rz
yć
 w
 t
en

ko
sz
m
ar
, 
kt
ór
y 
ja
kb
y 
w
ci
ąż
 
ni
e 
us
ta
w
ał
. 
N
ie
 
ch
ci
ał
a 
je
dn
ak
 
m
ów
ić

o 
ty
m
 g
ło
śn
o.

- 
O
w
sz
em
, 
to
 w
aż
ne
. 
Pr
ze
ży
ła
 p
an
i 
sz
ok
, 
po
w
in
na
 p
an
i 
si
ę 
og
rz
ać
. 
-

L
uk
e 
pr
zy
su
ną
ł 
si
ę 
bl
iż
ej
, 
a 
se
ku
nd
ę 
pó
źn
ie
j 
co
ś 
op
ad
ło
 n
a 
je
j 
ra
m
io
na
.

- 
P
ro
sz
ę.

Z
du
m
io
na
, 
ob
ró
ci
ła
 
si
ę 
w
 
m
ie
js
cu
, 
je
dn
ak
 
za
ni
m
 
je
sz
cz
e 
zo
ba
cz
ył
a

m
ęż
cz
yz
nę
, 
w
ie
dz
ia
ła
 
ju
ż,
 
co
 
to
 
je
st
: 
je
go
 
ko
sz
ul
a.
 
Z
w
yk
ła
 
ba
w
eł
ni
an
a 
ko
-

sz
ul
a 
pa
ch
ną
ca
 
cz
ym
ś 
pr
zy
je
m
ny
m
, 
ol
ej
ki
em
 
do
 
op
al
an
ia
 
cz
y 
pł
yn
em

zm
ię
kc
za
ją
cy
m
 
tk
an
in
y,
 
je
sz
cz
e 
ro
zg
rz
an
a 
ci
ep
łe
m
 
je
go
 
ci
ał
a.
 
W
yd
aw
ał
a

si
ę 
ta
k 
m
iła
, 
ta
k 
be
zp
ie
cz
na
, 
że
 C
hr
is
ty
 p
rz
ez
 m
om
en
t 
cz
uł
a 
po
ku
sę
, 
by

ją
 
w
zi
ąć
. 
L
ec
z 
pr
zy
jm
ow
an
ie
 
pr
zy
sł
ug
 
od
 
ni
ez
na
jo
m
yc
h 
ni
e 
le
ża
ło
 
w
 
je
j

na
tu
rz
e,
 
ni
e 
ro
bi
ła
 
te
go
 
na
w
et
 
w
 
zn
ac
zn
ie
 
ba
rd
zi
ej
 
sp
rz
yj
aj
ąc
yc
h 
ok
ol
ic
z-

no
śc
ia
ch
. 
A
 
te
n 
fa
ce
t 
by
ł 
w
ię
ce
j 
ni
ż 
ni
ez
na
jo
m
ym
, 
by
ł 
po
de
jr
za
ny
m
 
ni
e-

zn
aj
om
ym
. P
oz
a 
ty
m
 n
ie
 m
og
ła
 w
yk
lu
cz
yć
, ż
e 
on
 p
ró
bu
je
 ją
 p
od
ry
w
ać
.

I 
w
 t
yc
h 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h 
na
pr
aw
dę
, 
al
e 
to
 n
ap
ra
w
dę
 n
ie
 m
ia
ła
 n
a 
to

na
jm
ni
ej
sz
ej
 o
ch
ot
y.

-
D
zi
ęk
i 
- 
od
pa
rł
a,
 
kr
ęc
ąc
 
gł
ow
ą.
 
Z
dj
ęł
a 
ko
sz
ul
ę 
i 
po
da
ła
 
ją
 
ni
ez
na
-

jo
m
em
u.
 -
 A
le
 n
ie
 s
ko
rz
ys
ta
m
. N
ie
 je
st
 m
i a
ż 
ta
k 
zi
m
no
.



- 
W
 p
or
zą
dk
u.
 -
 J
eg
o 
to
n 
św
ia
dc
zy
ł 
o 
ty
m
, 
że
 z
ro
zu
m
ia
ł 
w
re
sz
ci
e,
 i
ż

C
hr
is
ty
 
ni
e 
ży
cz
y 
so
bi
e 
je
go
 
po
m
oc
y.
 
K
ie
dy
 
w
kł
ad
ał
 
ko
sz
ul
ę,
 
dz
ie
w
cz
yn
a

zm
ru
ży
ła
 
oc
zy
, 
oś
le
pi
on
a 
ni
ec
o 
bl
as
ki
em
 
ha
lo
ge
no
w
yc
h 
la
m
p 
ro
zs
ta
w
io
-

ny
ch
 w
ok
ół
 m
ie
js
ca
 z
br
od
ni
, 
i 
po
 
ra
z 
pi
er
w
sz
y 
do
br
ze
 
m
u 
si
ę 
pr
zy
jr
za
ła
.

M
ie
rz
ył
 
po
na
d 
st
o 
os
ie
m
dz
ie
si
ąt
 
ce
nt
ym
et
ró
w
 
w
zr
os
tu
, 
by
ł 
sz
cz
up
ły
 
i 
ca
ł-

ki
em
 
pr
zy
st
oj
ny
, 
je
śl
i 
kt
oś
 
lu
bi
ł 
bl
on
dy
nó
w
 
ro
de
m
 
z 
fi
lm
ów
 
o 
su
rf
er
ac
h.

M
ia
ł 
tw
ar
z 
o 
m
oc
no
 
za
ry
so
w
an
ej
 
sz
cz
ęc
e,
 
oc
zy
, 
kt
ór
e 
pr
aw
do
po
do
bn
ie

by
ły
 
ni
eb
ie
sk
ie
, 
ch
oć
 
w
 
ty
m
 
św
ie
tle
 
tr
ud
no
 
to
 
by
ło
 
ok
re
śl
ić
, 
dł
ug
i, 
le
kk
o

za
kr
zy
w
io
ny
 n
os
 o
ra
z 
us
ta
 o
 w
ąs
ki
ch
 w
ar
ga
ch
. 
Je
go
 w
ło
sy
 o
 w
ie
le
 z
a 
dł
u-

gi
e 
ja
k 
na
 j
ej
 g
us
t, 
op
ad
ał
y 
m
u 
dr
ob
ny
m
i 
lo
cz
ka
m
i 
na
 u
sz
y 
i 
sz
yj
ę.
 R
am
io
-

na
 
i 
rę
ce
 
ni
ez
na
jo
m
eg
o 
by
ły
 
m
oc
no
 
um
ię
śn
io
ne
, 
je
dn
ak
 
ni
e 
do
ść
 
m
oc
no
,

by
 
za
tu
sz
ow
ać
 
fa
ta
ln
e 
w
ra
że
ni
e,
 
ja
ki
e 
ro
bi
ły
 
na
 
C
hr
is
ty
 
je
go
 
w
ło
sy
. 
B
ył

ba
rd
zo
 o
pa
lo
ny
, 
ja
kb
y 
ca
łe
 d
ni
e 
sp
ęd
za
ł 
na
 s
ło
ńc
u 
i 
to
 b
ez
 k
os
zu
li
, 
co

w
 
pr
zy
pa
dk
u 
cz
ło
w
ie
ka
 
w
 
w
ie
ku
 
ok
oł
o 
tr
zy
dz
ie
st
u 
la
t 
w
yd
aw
ał
o 
si
ę 
do
ść

dz
iw
ne
. 
C
hr
is
ty
 
w
ol
ał
a 
m
ęż
cz
yz
n 
o 
zn
ac
zn
ie
 
ci
em
ni
ej
sz
ej
 
ka
rn
ac
ji 
i 
w
ło
-

sa
ch
, 
ba
rd
zi
ej
 
pr
zy
po
m
in
aj
ąc
yc
h 
pr
aw
dz
iw
yc
h 
m
ac
ho
, 
w
 
je
j 
pr
yw
at
ne
j

sk
al
i 
m
ęs
ki
ej
 
ur
od
y 
te
n 
os
ob
ni
k 
w
ię
c 
ni
e 
m
óg
ł 
do
st
ać
 
w
ię
ce
j 
ni
ż 
si
ed
em

pu
nk
tó
w
. 
W
 
do
da
tk
u 
m
ia
ł 
na
 
so
bi
e 
lu
źn
e,
 
si
ęg
aj
ąc
e 
ko
la
n 
sp
od
en
ki
, 
a 
je
-

go
 w
ło
sy
 
w
yg
lą
da
ły
 t
ak
, 
ja
kb
y 
pr
ze
cz
es
ał
 
je
 
rę
ką
, 
ki
ed
y 
by
ły
 
je
sz
cz
e 
w
il-

go
tn
e,
 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
 
ni
ed
aw
no
 
gd
zi
eś
 
pł
yw
ał
. 
W
 
oc
ea
ni
e?
 
B
yć
 
m
oż
e,

ch
oć
 p
rz
y 
ni
ek
tó
ry
ch
 d
om
ac
h 
zn
aj
do
w
ał
y 
si
ę 
ba
se
ny
. 
C
zy
 
to
 
on
 
m
óg
ł 
by
ć

ta
m
 
na
 
pl
aż
y?
 
O
bs
er
w
uj
ąc
, 
ja
k 
ni
ez
na
jo
m
y 
za
pi
na
 
ko
sz
ul
ę,
 
C
hr
is
ty
 
ro
z-

w
aż
ał
a 
w
 m
yś
la
ch
 t
ę 
m
oż
liw
oś
ć.
 N
ie
, 
ra
cz
ej
 n
ie
. 
N
ie
 z
ga
dz
ał
 s
ię
 c
za
s,
 n
ie

zg
ad
za
ły
 s
ię
 
w
ib
ra
cj
e,
 
a 
pr
zy
 t
ym
 t
en
 f
ac
et
 b
ył
 s
zc
zu
pł
y 
i 
ja
sn
ow
ło
sy
,

a 
ta
m
te
n 
na
 p
la
ży
 w
yd
aw
ał
 s
ię
 z
w
al
is
ty
 i 
m
ia
ł c
ie
m
ne
 w
ło
sy
.

C
hy
ba
 
że
 
m
ia
ł 
w
te
dy
 
ja
ką
ś 
cz
ap
kę
. 
C
hy
ba
 
że
 
ch
od
zi
ł 
w
 
za
 
du
ży
m

dr
es
ie
. 
C
hy
ba
 ż
e 
zd
oł
ał
 j
ak
oś
 z
dj
ąć
 d
re
s,
 n
im
 p
oj
aw
ił 
si
ę 
na
 j
ej
 p
at
io
 i
 d
o-

bi
ec
 t
am
 
w
cz
eś
ni
ej
 
ni
ż 
on
a.
 
C
hy
ba
 
że
 
bl
as
k 
ks
ię
ży
ca
 
pł
at
ał
 
je
j 
dz
iw
ne

fi
gl
e 
i z
m
ie
ni
ał
 ś
w
ia
t p
rz
ed
 je
j o
cz
am
i.

N
ie
, t
yc
h 
„c
hy
ba
" 
by
ło
 o
 w
ie
le
 z
a 
du
żo
, b
y 
m
og
ło
 b
yć
 p
ra
w
dą
.

-
C
ok
ol
w
ie
k 
si
ę 
st
ał
o,
 j
a 
te
go
 n
ie
 z
ro
bi
łe
m
. 
- 
N
a 
je
go
 u
st
ac
h 
po
ja
w
ił

si
ę 
le
kk
i 
uś
m
ie
sz
ek
, 
a 
gd
y 
ic
h 
sp
oj
rz
en
ia
 
si
ę 
sp
ot
ka
ły
, 
do
jr
za
ła
 
w
 
je
go

oc
za
ch
 is
kr
ę 
sa
ty
sf
ak
cj
i.

C
hr
is
ty
 u
św
ia
do
m
iła
 s
ob
ie
, 
że
 g
ap
iła
 s
ię
 n
a 
ni
eg
o,
 a
 o
n 
w
zi
ął
 j
ej
 p
o-

de
jr
zl
iw
oś
ć 
za
 
za
in
te
re
so
w
an
ie
. 
N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 
fa
ce
t 
pr
zy
zw
yc
za
jo
ny
 
by
ł

do
 t
eg
o,
 ż
e 
ko
bi
et
y 
w
pa
da
ły
 w
 z
ac
hw
yt
 n
a 
je
go
 w
id
ok
. 
C
hr
is
ty
 ś
ci
ąg
nę
ła

gn
ie
w
ni
e 
br
w
i.

-
C
oś
 m
i 
si
ę 
zd
aj
e,
 ż
e 
pa
n 
ni
e 
ob
ej
m
uj
e 
ca
łe
j 
te
j 
sy
tu
ac
ji:
 p
rz
ył
ap
a-

ła
m
 p
an
a 
za
cz
aj
on
eg
o 
na
 m
oi
m
 p
at
io
, 
w
 ś
ro
dk
u 
no
cy
. 
T
o 
ni
e 
cz
yn
i 
z 
na
s

pr
zy
ja
ci
ół
. A
 p
ró
cz
 te
go
 n
ap
ra
w
dę
 n
ie
 m
am
 te
ra
z 
oc
ho
ty
 n
a 
ro
zm
ow
ę.

Po
dn
ió
sł
 rę
ce
 i 
po
ki
w
ał
 g
ło
w
ą.

- 
Ja
sn
e,
 n
ie
 m
a 
pr
ob
le
m
u.

O
st
en
ta
cy
jn
ie
 
od
w
ró
ci
ła
 
si
ę 
pl
ec
am
i 
i 
po
no
w
ni
e 
za
pa
tr
zy
ła
 
w
 
m
or
ze
.

Po
 
ch
w
ili
 
pr
ze
ko
na
ła
 
si
ę 
z 
ir
yt
ac
ją
, 
że
 
fa
ce
t 
w
ci
ąż
 
za
 
ni
ą 
st
oi
. 
W
yd
ęł
a

us
ta
 
i 
po
st
an
ow
iła
 
go
 
ig
no
ro
w
ać
. 
N
aj
ch
ęt
ni
ej
 
zo
st
aw
iła
by
 
go
 
tu
ta
j 
i 
w
ró
-

ci
ła
 d
o 
do
m
u,
 g
dy
by
 n
ie
 u
po
ka
rz
aj
ąc
y 
fa
kt
, 
że
 b
ał
a 
si
ę 
iś
ć 
sa
m
a 
m
ię
dz
y

w
yd
m
am
i, 
a 
C
as
te
lla
no
 p
ro
si
ł 
ją
, 
by
 z
os
ta
ła
 w
 p
ob
liż
u,
 n
a 
w
yp
ad
ek
 g
dy
-

by
 m
ia
ł 
je
sz
cz
e 
ja
ki
eś
 p
yt
an
ia
. 
O
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
m
ia
ła
 m
u 
ju
ż 
ni
c 
w
ię
ce
j

do
 p
ow
ie
dz
en
ia
. 
W
ie
dz
ia
ł 
ty
le
 s
am
o,
 c
o 
on
a 
- 
to
 z
na
cz
y 
ty
le
, 
ile
 c
hc
ia
ła

m
u 
w
yj
aw
ić
.

N
aj
go
rs
ze
 b
ył
o 
to
, 
że
 k
ob
ie
ta
 j
uż
 n
ie
 ż
ył
a,
 k
ie
dy
 d
ot
ar
ła
 d
o 
ni
ej
 e
ki
-

pa
 r
at
un
ko
w
a.
 O
 i
le
 C
hr
is
ty
 m
og
ła
 t
o 
st
w
ie
rd
zi
ć 
- 
a 
C
as
te
lla
no
 n
al
eg
ał
,

by
 p
rz
yj
rz
ał
a 
si
ę 
ci
ał
u 
na
pr
aw
dę
 u
w
aż
ni
e 
- 
ko
bi
et
a 
ni
e 
po
ru
sz
ył
a 
si
ę 
od

ch
w
ili
, 
gd
y 
ją
 t
am
 z
os
ta
w
iła
, 
zm
ie
ni
ło
 s
ię
 j
ed
yn
ie
 p
oł
oż
en
ie
 j
ej
 r
ęk
i. 
K
ie
-

dy
 C
hr
is
ty
 w
ró
ci
ła
, 
rę
ka
 k
ob
ie
ty
, 
zg
ię
ta
 
w
 
ło
kc
iu
, 
le
ża
ła
 b
lis
ko
 
je
j 
ci
ał
a.

M
oż
e 
zr
ob
iła
 t
o 
z 
bó
lu
, 
a 
m
oż
e 
pr
ób
ow
ał
a 
si
ę 
cz
oł
ga
ć,
 C
hr
is
ty
 n
ie
 m
og
ła

te
go
 w
ie
dz
ie
ć 
i 
ni
e 
ch
ci
ał
a 
si
ę 
na
d 
ty
m
 z
as
ta
na
w
ia
ć.
 J
ed
na
k 
ty
m
, 
co
 n
a-

pr
aw
dę
 
ni
ą 
w
st
rz
ąs
nę
ło
, 
by
ła
 
ci
em
na
 
pl
am
a 
w
ok
ół
 
tu
ło
w
ia
 
ni
ez
na
jo
m
ej
,

ni
er
eg
ul
ar
ny
 k
sz
ta
łt 
pr
zy
po
m
in
aj
ąc
y 
pł
at
ki
 r
oz
ło
żo
ne
go
 k
w
ia
tu
.

T
o 
by
ła
 k
re
w
. 
K
to
ś 
- 
C
as
te
lla
no
? 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł, 
że
 
pi
as
ek
 
na
si
ąk
ni
ę-

ty
 b
ył
 k
rw
ią
. 
K
re
w
 s
ąc
zy
ła
 s
ię
 p
ow
ol
i 
w
 p
ia
se
k 
ni
cz
ym
 a
tr
am
en
t 
w
 p
a-

pi
er
ow
y 
rę
cz
ni
k.

K
ie
dy
 
ki
lk
a 
ch
w
il 
w
cz
eś
ni
ej
 
C
hr
is
ty
 
pr
zy
kl
ęk
ła
, 
by
 
do
tk
ną
ć 
zi
m
ne
j

rę
ki
 
w
ci
ąż
 
je
sz
cz
e 
ży
w
ej
 
ko
bi
et
y,
 
na
 
pi
as
ku
 
ni
e 
do
st
rz
eg
ła
 
śl
ad
ów
 
kr
w
i.

W
ci
ąż
 m
og
ła
 o
dt
w
or
zy
ć 
w
 m
yś
la
ch
 t
ę 
sc
en
ę:
 p
la
ża
 b
ył
a 
w
te
dy
 k
re
m
ow
o-

bi
ał
a.
 R
ob
iło
 j
ej
 s
ię
 s
ła
bo
 n
a 
m
yś
l, 
że
 c
ał
a 
ta
 k
re
w
 w
yp
ły
nę
ła
 w
 c
za
si
e,

kt
ór
eg
o 
on
a 
po
tr
ze
bo
w
ał
a,
 b
y 
do
bi
ec
 d
o 
do
m
u 
i w
ró
ci
ć 
z 
po
m
oc
ą.

G
dy
by
 ty
lk
o 
by
ła
 tr
oc
hę
 s
zy
bs
za
...

C
as
te
lla
no
 z
nó
w
 s
ze
dł
 w
 j
ej
 s
tr
on
ę,
 w
 d
ło
ni
 t
rz
ym
ał
 n
ie
w
ie
lk
i 
no
ta
t-

ni
k,
 w
 k
tó
ry
m
 z
ap
is
yw
ał
 j
ej
 z
ez
na
ni
a.
 C
ho
ć 
w
ed
łu
g 
sł
ów
 j
eg
o 
ci
ot
ki
 n
ie

by
ł 
na
 s
łu
żb
ie
, 
w
ła
śc
iw
ie
 p
rz
ej
ął
 k
on
tr
ol
ę 
na
d 
ty
m
, 
co
 s
ię
 d
zi
ał
o 
na
 m
ie
j-

sc
u 
zb
ro
dn
i. 
Po
dc
za
s 
gd
y 
C
hr
is
ty
 i
 i
nn
i 
cy
w
ile
 c
ze
ka
li,
 a
ż 
za
ko
ńc
zą
 s
ię

w
sz
ys
tk
ie
 
żm
ud
ne
 
pr
oc
ed
ur
y 
zw
ią
za
ne
 
ze
 
zn
al
ez
ie
ni
em
 
ci
ał
a,
 
pa
ni
 
C
a-

st
el
la
no
 
w
yj
aw
iła
 
je
j, 
że
 
G
or
di
e 
pr
ac
ow
ał
 
w
 
w
yd
zi
al
e 
za
bó
js
tw
 
w
 
H
o-

bo
ke
, 
al
e 
pr
ze
d 
sz
eś
ci
u 
la
ty
, 
ki
ed
y 
pr
zy
by
ł 
z 
w
iz
yt
ą 
do
 s
w
ej
 b
ab
ki
, 
ni
ec
h

sp
oc
zy
w
a 
w
 
sp
ok
oj
u,
 
cz
yl
i 
si
os
tr
y 
pa
ni
 
C
as
te
lla
no
, 
po
zn
ał
 
pe
w
ną
 
dz
ie
w
-

cz
yn
ę 
z 
O
cr
ac
ok
e 
i 
si
ę 
z 
ni
ą 
oż
en
ił.
 M
ał
że
ńs
tw
o 
sk
oń
cz
ył
o 
si
ę 
fi
as
ki
em
,

al
e 
G
or
di
e 
w
ci
ąż
 t
u 
m
ie
sz
ka
ł 
i 
ci
es
zy
ł 
si
ę 
ta
ki
m
 s
za
cu
nk
ie
m
, 
że
 b
ył
 m
u-

ro
w
an
ym
 
ka
nd
yd
at
em
 
na
 
no
w
eg
o 
sz
er
yf
a,
 
kt
ór
y 
m
ia
ł 
za
st
ąp
ić
 
bl
is
ki
eg
o

ju
ż 
em
er
yt
ur
y 
sy
m
pa
ty
cz
ne
go
 s
ze
ść
dz
ie
si
ęc
io
la
tk
a,
 k
tó
re
go
 w
sz
ys
cy
 n
a-



zy
w
al
i 
B
ud
em
. 
Su
ro
w
y 
ja
nk
es
, 
cz
yl
i 
G
or
di
e,
 
po
st
aw
io
ny
 
na
d 
le
ni
w
ym
i

po
łu
dn
io
w
ca
m
i, 
po
tr
af
i 
za
pr
ow
ad
zi
ć 
tu
 
po
rz
ąd
ek
, 
ch
eł
pi
ła
 
si
ę 
pa
ni
 
C
a-

st
el
la
no
. 
Po
za
 t
ym
 m
ia
ł 
w
ła
sn
y 
ba
rd
zo
 ł
ad
ny
 d
om
 p
rz
y 
B
ac
k 
R
oa
d,
 n
ie
-

źl
e 
za
ra
bi
ał
 i 
ch
ci
ał
 m
ie
ć 
dz
ie
ci
.

- 
W
ię
c 
m
ów
i 
pa
ni
, 
że
 
w
id
zi
ał
a 
ja
ki
eg
oś
 
m
ęż
cz
yz
nę
. 
- 
C
as
te
lla
no
 
za
-

tr
zy
m
ał
 
si
ę 
pr
zy
 
ni
ej
 
i 
pr
ze
w
ró
ci
ł 
ki
lk
a 
ka
rt
ek
 
w
 
no
te
si
e,
 
sp
ra
w
dz
aj
ąc
,

co
 z
ap
is
ał
 d
o 
te
j p
or
y.

- 
T
ak
. -
 C
hr
is
ty
 z
w
ilż
ył
a 
ne
rw
ow
o 
us
ta
.

- 
A
le
 n
ie
 p
ot
ra
fi
 g
o 
pa
ni
 o
pi
sa
ć.

- 
N
ie
 
- 
po
kr
ęc
iła
 
gł
ow
ą,
 
za
st
an
aw
ia
ją
c 
si
ę,
 
dl
ac
ze
go
 
te
n 
cz
ło
w
ie
k

w
ci
ąż
 z
ad
aj
e 
je
j t
e 
sa
m
e 
py
ta
ni
a.

- 
B
ył
 
w
ys
ok
i?
 
N
is
ki
? 
G
ru
by
? 
Sz
cz
up
ły
? 
Pa
m
ię
ta
 
pa
ni
 
ja
ki
ek
ol
w
ie
k

zn
ak
i 
sz
cz
eg
ól
ne
? 
- 
W
 
je
go
 
gł
os
ie
 
po
br
zm
ie
w
ał
a 
nu
tk
a 
zn
ie
ci
er
pl
iw
ie
-

ni
a.
C
hr
is
ty
 c
zu
ła
, 
że
 C
as
te
lla
no
 n
a 
ni
ą 
pa
tr
zy
, 
ni
e 
ch
ci
ał
a 
je
dn
ak
 o
dp
o-

w
ia
da
ć 
m
u 
ty
m
 s
am
ym
 i
 g
ap
iła
 s
ię
 u
pa
rc
ie
 w
 f
al
e 
oc
ea
nu
. 
C
zu
ła
 l
ek
ki

ni
ep
ok
ój
. 
C
zy
 p
ow
in
na
 b
ył
a 
w
 o
gó
le
 w
sp
om
in
ać
 o
 t
ym
, 
że
 w
id
zi
ał
a 
m
ęż
-

cz
yz
nę
? 
Je
śl
i 
te
n 
cz
ło
w
ie
k 
by
ł 
na
sł
an
y 
pr
ze
z 
m
af
ię
, 
a 
on
a 
ro
zm
aw
ia
ła

o 
ty
m
 z
 z
as
tę
pc
ą 
sz
er
yf
a,
 k
on
se
kw
en
cj
e 
m
og
ą 
by
ć 
dl
a 
ni
ej
 n
ie
w
es
oł
e.

Po
w
in
na
 w
bi
ć 
so
bi
e 
to
 d
o 
gł
ow
y:
 n
ik
t 
je
sz
cz
e 
ni
e 
za
sł
uż
ył
 n
a 
sy
cy
lij
-

sk
i k
ra
w
at
, t
rz
ym
aj
ąc
 ję
zy
k 
za
 z
ęb
am
i.

-
B
ył
o 
ci
em
no
. W
ła
śc
iw
ie
 w
id
zi
ał
am
 ty
lk
o 
ci
eń
.

C
as
te
lla
no
 
po
kr
ęc
ił 
gł
ow
ą 
z 
ni
es
m
ak
ie
m
. 
N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 
ni
e 
ta
ki
ej
 
od
-

po
w
ie
dz
i 
oc
ze
ki
w
ał
. 
T
ru
dn
o.
 
N
ic
 
w
ię
ce
j 
ni
e 
m
og
ła
 
dl
a 
ni
eg
o 
zr
ob
ić
. 
G
dy
-

by
 
rz
ec
zy
w
iś
ci
e 
m
og
ła
 
ja
ko
ś 
zi
de
nt
yf
ik
ow
ać
 
te
go
 
cz
ło
w
ie
ka
, 
m
oż
e 
po
d-

ję
ła
by
 
ry
zy
ko
. 
A
le
 
ni
e 
m
og
ła
. 
Po
tr
af
iła
 
je
dy
ni
e 
op
is
ać
 
og
ól
ni
e 
je
go

sy
lw
et
kę
, 
w
zr
os
t 
i 
ko
lo
r 
w
ło
só
w
. 
T
ak
i 
op
is
 
ni
e 
w
ys
ta
rc
zy
łb
y,
 
by
 
w
sa
dz
ić

ko
go
lw
ie
k 
do
 w
ię
zi
en
ia
, 
a 
by
ć 
m
oż
e 
śc
ią
gn
ął
by
 n
a 
ni
ą 
ni
es
zc
zę
śc
ie
. 
Se
rc
e

za
bi
ło
 je
j m
oc
ni
ej
 n
a 
tę
 m
yś
l.

- 
Po
w
ie
dz
ia
ła
 p
an
i, 
że
 m
ia
ł b
ro
ń.

- 
Po
w
ie
dz
ia
ła
m
, 
że
 t
o 
m
og
ła
 b
yć
 b
ro
ń.
 T
rz
ym
ał
 c
oś
 w
 r
ęc
e.
 N
ie
 j
e-

st
em
 p
ew
na
, c
o 
to
 b
ył
o.

W
ci
ąż
 d
rę
cz
ył
o 
ją
 p
od
ej
rz
en
ie
, 
że
 t
o 
C
as
te
lla
no
 
by
ł 
w
te
dy
 
na
 
pl
aż
y,

że
 t
o 
on
 s
zu
ka
ł 
je
j 
śl
ad
ów
 i
 ż
e 
to
 o
n 
ob
rz
uc
ił 
ją
 w
te
dy
 s
po
jr
ze
ni
em
, 
od

kt
ór
eg
o 
po
cz
uł
a 
zi
m
ny
 
dr
es
zc
z.
 
M
ia
ł 
ta
ką
 
sa
m
ą 
sy
lw
et
kę
. 
C
za
s 
te
ż 
by

si
ę 
zg
ad
za
ł. 
I 
z 
pe
w
no
śc
ią
 n
os
ił
 p
rz
y 
so
bi
e 
br
oń
.

C
zy
żb
y 
ba
w
ił 
si
ę 
z 
ni
ą,
 s
pr
aw
dz
ał
, 
co
 n
ap
ra
w
dę
 w
id
zi
ał
a 
i 
co
 m
og
ła

ze
zn
ać
? 
Z
nó
w
 z
ro
bi
ło
 je
j s
ię
 z
im
no
 z
e 
st
ra
ch
u.

-
O
fi
ar
a 
m
ów
iła
 c
oś
 d
o 
pa
ni
, 
ta
k?
 -
 K
ąt
em
 o
ka
 C
hr
is
ty
 d
os
tr
ze
gł
a,

że
 z
as
tę
pc
a 
sz
er
yf
a 
za
gl
ąd
a 
do
 s
w
oj
eg
o 
no
te
su
.

-T
ak
.

- 
T
o 
ba
rd
zo
 w
aż
ne
. J
es
t p
an
i t
eg
o 
pe
w
na
?

- 
T
ak
, 
je
st
em
 p
ew
na
. 
- 
C
hr
is
ty
 z
er
kn
ęł
a 
na
ń 
z 
uk
os
a.
 -
 D
la
cz
eg
o 
to

ta
ki
e 
w
aż
ne
?

Z
aw
ah
ał
 s
ię
 n
a 
m
om
en
t, 
a 
po
te
m
 s
po
jr
za
ł j
ej
 p
ro
st
o 
w
 o
cz
y.

-
K
to
ś 
po
de
rż
ną
ł 
je
j 
ga
rd
ło
. 
T
ak
 
gł
ęb
ok
o,
 
że
 
us
zk
od
zi
ł 
st
ru
ny
 
gł
os
o-

w
e.
 J
eś
li 
of
ia
ra
 r
ze
cz
yw
iś
ci
e 
m
ów
iła
 c
oś
 d
o 
pa
ni
, 
to
 
m
us
ia
ła
 z
os
ta
ć 
za
-

bi
ta
 ju
ż 
po
 p
an
i o
de
jś
ci
u.

Se
ns
 ty
ch
 s
łó
w
 d
op
ie
ro
 p
o 
ch
w
ili
 d
ot
ar
ł d
o 
C
hr
is
ty
.

-
O
 m
ój
 B
oż
e.
..

W
ię
c 
na
pr
aw
dę
 
zo
st
ał
a 
za
m
or
do
w
an
a.
 
C
hr
is
ty
 
by
ła
 
w
st
rz
ąś
ni
ęt
a,

ch
oć
 n
ie
 d
o 
ko
ńc
a 
za
sk
oc
zo
na
; 
pr
ze
cz
uw
ał
a 
to
 
od
 
ch
w
ili
, 
gd
y 
je
de
n 
ze

st
ra
ża
kó
w
 
po
w
ie
dz
ia
ł, 
że
 
ko
bi
et
a 
ni
e 
ży
je
. 
A
 
w
ię
c 
m
ęż
cz
yz
na
, 
kt
ór
eg
o

w
te
dy
 
w
id
zi
ał
a,
 
m
us
ia
ł 
by
ć 
m
or
de
rc
ą.
 
Ja
ki
e 
by
ły
 
sz
an
se
, 
że
 
kt
oś
 
in
ny

po
ja
w
ił 
si
ę 
na
gl
e 
zn
ik
ąd
 
i 
za
m
or
do
w
ał
 
tę
 
bi
ed
ac
zk
ę 
w
 
kr
ót
ki
m
 
cz
as
ie
,

gd
y 
C
hr
is
ty
 
zo
st
aw
iła
 
ją
 
sa
m
ą?
 
N
ie
w
ie
lk
ie
. 
Z
ag
ro
że
ni
e,
 
ja
ki
e 
w
yc
zu
w
a-

ła
 n
a 
pl
aż
y,
 z
ło
, 
do
si
ęg
nę
ło
 k
og
oś
 i
nn
eg
o.
 S
ki
er
ow
an
e 
by
ło
 n
a 
ni
ą,
 a
le

zd
oł
ał
a 
uc
ie
c.
 D
ru
ga
 k
ob
ie
ta
 n
ie
 m
ia
ła
 ty
le
 s
zc
zę
śc
ia
.

T
o 
on
a 
m
og
ła
 b
yć
 n
a 
m
ie
js
cu
 t
ej
 m
ar
tw
ej
 k
ob
ie
ty
 n
a 
pl
aż
y.
 N
ie
w
ie
le

br
ak
ow
ał
o.

N
ag
le
 
C
hr
is
ty
 
zr
ob
iło
 
si
ę 
sł
ab
o.
 
Z
ak
rę
ci
ło
 
je
j 
si
ę 
w
 
gł
ow
ie
, 
po
cz
uł
a

dz
iw
ne
 
dz
w
on
ie
ni
e 
w
 
us
za
ch
. 
Z
am
kn
ęł
a 
oc
zy
 
i 
m
im
ow
ol
ni
e 
zr
ob
iła
 
kr
ok

do
 t
ył
u.
 J
ej
 p
le
cy
 n
at
ra
fi
ły
 n
a 
co
ś 
tw
ar
de
go
 i
 c
ie
pł
eg
o,
 c
zy
je
ś 
dł
on
ie
 p
o-

ch
w
yc
ił
y 
ją
 z
a 
ra
m
io
na
 i 
pr
zy
tr
zy
m
ał
y.

-
H
ej
, 
to
 
by
ło
 
tr
oc
hę
 
ni
ed
el
ik
at
ne
, 
ni
e 
uw
aż
a 
pa
n?
 
- 
za
pr
ot
es
to
w
ał

L
uk
e. Je
śl
i 
C
as
te
lla
no
 
co
ś 
od
po
w
ie
dz
ia
ł, 
C
hr
is
ty
 
na
w
et
 
te
go
 
ni
e 
us
ły
sz
ał
a.

O
pa
rł
a 
si
ę 
o 
sw
oj
eg
o 
po
de
jr
za
ne
go
, 
ir
yt
uj
ąc
eg
o 
są
si
ad
a,
 
in
ac
ze
j 
bo
w
ie
m

up
ad
ła
by
 n
a 
pi
as
ek
.

-
W
yg
lą
da
 
na
 
to
, 
że
 
ju
ż 
si
ę 
zb
ie
ra
ją
 
- 
st
w
ie
rd
zi
ła
 
pa
ni
 
C
as
te
lla
no
,

po
dc
ho
dz
ąc
 d
o 
sw
eg
o 
kr
ew
ni
ak
a.

St
ar
sz
a 
pa
ni
 
z 
og
ro
m
ny
m
 
za
in
te
re
so
w
an
ie
m
 
ob
se
rw
ow
ał
a 
w
sz
ys
t-

ko
, 
co
 d
zi
ał
o 
si
ę 
na
 p
la
ży
, 
i 
w
yg
lą
da
ła
 n
ie
m
al
 n
a 
ro
zc
za
ro
w
an
ą.
 C
hr
is
ty

ot
w
or
zy
ła
 
oc
zy
 
i 
od
pr
ow
ad
zi
ła
 
sp
oj
rz
en
ie
m
 
no
sz
e,
 
z 
kt
ór
ym
i 
sa
ni
ta
ri
u-

sz
e 
ru
sz
yl
i 
ju
ż 
m
ię
dz
y 
w
yd
m
y 
do
 
cz
ek
aj
ąc
ej
 
op
od
al
 
ka
re
tk
i. 
Ż
ół
ta
 
ta
śm
a

od
gr
ad
za
ła
 
ka
w
ał
ek
 
pl
aż
y,
 
gd
zi
e 
le
ża
ła
 
m
ar
tw
a 
ko
bi
et
a.
 
Po
lic
yj
ny
 
fo
to
-

gr
af
 
ro
bi
ł 
je
sz
cz
e 
os
ta
tn
ie
 
zd
ję
ci
a.
 
Fl
es
z 
ap
ar
at
u 
ek
sp
lo
do
w
ał
 
oś
le
pi
aj
ą-

cy
m
 
bl
as
ki
em
 
na
 
tle
 
cz
ar
ne
go
 
ja
k 
at
ra
m
en
t 
oc
ea
nu
 
i 
gw
ie
źd
zi
st
eg
o 
ni
e-

ba
, 
na
 
kt
ór
ym
 
po
ja
w
ia
ło
 
si
ę 
co
ra
z 
w
ię
ce
j 
ch
m
ur
. 
H
al
og
en
y 
oś
w
ie
tla
ją
ce

m
ie
js
ce
 z
br
od
ni
 z
os
ta
ły
 z
ga
sz
on
e 
i z
de
m
on
to
w
an
e.



- 
M
a 
pa
n 
je
sz
cz
e 
ja
ki
eś
 p
yt
an
ia
? 
- 
sp
yt
ał
 L
uk
e.
 -
 W
yg
lą
da
 n
a 
to
, 
że

za
ra
z 
bę
dz
ie
 p
ad
ać
.

- 
N
a 
ra
zi
e 
to
 w
sz
ys
tk
o.
 -
 C
as
te
ll
an
o 
za
m
kn
ął
 n
ot
es
. 
- 
C
ho
dź
m
y,
 c
io
-

ci
u 
E
os
o,
 o
dp
ro
w
ad
zę
 c
ię
 d
o 
do
m
u.
 J
a 
te
ż 
m
us
zę
 s
zy
bk
o 
w
ró
ci
ć 
do
 s
ie
-

bi
e 
i p
oł
oż
yć
 s
ię
 s
pa
ć,
 ju
tr
o 
na
 p
ew
no
 b
ęd
zi
e 
ni
ez
ły
 m
ły
n.

G
or
di
e 
i p
an
i C
as
te
ll
an
o 
ru
sz
yl
i w
 s
tr
on
ę 
do
m
u.

- 
G
ot
ow
a?
 -
 s
py
ta
ł 
ci
ch
o 
L
uk
ę,
 z
ac
is
ka
ją
c 
m
oc
ni
ej
 d
ło
ni
e 
na
 r
am
io
-

na
ch
 C
hr
is
ty
. 
D
op
ie
ro
 w
te
dy
 u
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
w
ci
ąż
 s
ię
 o
 n
ie
go

op
ie
ra
. 
Z
aw
st
yd
zo
na
 w
yp
ro
st
ow
ał
a 
si
ę 
sz
yb
ko
, 
sk
in
ęł
a 
gł
ow
ą 
i 
ru
sz
ył
a

śl
ad
em
 ta
m
ty
ch
 d
w
oj
ga
. L
uk
e 
po
 c
hw
il
i d
o 
ni
ej
 p
od
sz
ed
ł.

- 
Z
na
ci
e 
ju
ż 
je
j 
to
żs
am
oś
ć?
 
- 
sp
yt
ał
a 
pa
ni
 
C
as
te
ll
an
o 
sw
eg
o 
si
o-

st
rz
eń
ca
.

- 
N
ie
, 
ch
oć
 
je
st
em
 
pe
w
ie
n,
 
że
 
to
 
ni
kt
 
ze
 
st
ał
yc
h 
m
ie
sz
ka
ńc
ów
.

A
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 n
ik
t, 
ko
go
 z
na
łe
m
.

- 
G
or
di
e,
 h
ej
, G
or
di
e,
 p
oc
ze
ka
j!

C
hr
is
ty
, 
po
do
bn
ie
 j
ak
 p
oz
os
ta
li
, 
ob
ej
rz
ał
a 
si
ę 
za
sk
oc
zo
na
. 
W
 i
ch
 s
tr
o-

nę
 b
ie
gł
 z
ad
ys
za
ny
 A
ar
on
 S
te
in
be
rg
. 
P
at
rz
ąc
 n
a 
je
go
 p
os
ta
ć,
 o
bl
an
ą 
bl
a-

sk
ie
m
 k
si
ęż
yc
a,
 C
hr
is
ty
 u
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
i 
on
 m
ia
ł 
po
do
bn
ą 
sy
l-

w
et
kę
 
i 
po
st
ur
ę 
ja
k 
je
j 
pr
ze
śl
ad
ow
ca
. 
Z
as
ad
ni
cz
a 
ró
żn
ic
a 
po
le
ga
ła
 
na

ty
m
, ż
e 
św
ia
tł
o 
ks
ię
ży
ca
 o
db
ij
ał
o 
si
ę 
w
 je
go
 ły
si
ni
e.

M
óg
ł w
te
dy
 m
ie
ć 
cz
ap
kę
.

S
er
ce
 z
ab
ił
o 
je
j s
zy
bc
ie
j n
a 
tę
 m
yś
l.

-
N
ie
 p
rz
yp
us
zc
za
ci
e,
 ż
e 
to
 
je
dn
a 
z 
ty
ch
 
st
ud
en
te
k,
 k
tó
re
 
za
gi
nę
ły

na
 N
ag
s 
H
ea
d 
pa
rę
 t
yg
od
ni
 t
em
u?
 -
 s
py
ta
ł 
S
te
in
be
rg
, 
gd
y 
w
re
sz
ci
e 
ic
h

do
go
ni
ł.

C
as
te
ll
an
o 
w
zr
us
zy
ł r
am
io
na
m
i.

- 
N
ie
 d
ow
ie
m
y 
si
ę,
 d
op
ók
i n
ie
 u
st
al
im
y 
je
j t
oż
sa
m
oś
ci
.

- 
P
op
ra
w
 m
ni
e,
 j
eś
li
 s
ię
 m
yl
ę,
 a
le
 w
 t
ym
 r
ok
u 
na
 w
yb
rz
eż
u 
K
ar
ol
i-

ny
 z
ag
in
ęł
o 
ju
ż 
pi
ęć
 m
ło
dy
ch
 k
ob
ie
t. 
T
o 
do
ść
 z
as
ta
na
w
ia
ją
ce
, 
ni
e 
uw
a-

ża
sz
? - 
S
ły
sz
ał
am
, 
że
 g
ra
su
je
 t
u 
se
ry
jn
y 
za
bó
jc
a 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 p
an
i 
C
a-

st
el
la
no
. 
- 
T
o 
by
 d
op
ie
ro
 b
ył
o 
co
ś!
 S
ko
ro
 j
es
t 
ta
k 
bl
is
ko
, 
m
oż
e 
po
w
in
-

na
m
 w
yc
ią
gn
ąć
 z
e 
sc
ho
w
ka
 p
is
to
le
t.

S
er
yj
ny
 z
ab
ój
ca
? 
D
o 
te
j 
po
ry
 C
hr
is
ty
 n
aw
et
 n
ie
 p
om
yś
la
ła
 o
 t
ak
ie
j

m
oż
li
w
oś
ci
. 
B
ył
a 
to
 p
rz
er
aż
aj
ąc
a 
m
yś
l, 
ni
e 
ba
rd
zi
ej
 j
ed
na
k 
pr
ze
ra
ża
ją
ca

ni
ż 
pe
rs
pe
kt
yw
a 
zo
st
an
ia
 o
fi
ar
ą 
m
af
ii
, 
cz
eg
o 
ob
aw
ia
ła
 s
ię
 
na
jb
ar
dz
ie
j.

O
st
at
ec
zn
ie
 
je
dn
ak
 
re
zu
lt
at
 
je
st
 
ta
ki
 
sa
m
 
- 
śm
ie
rć
, 
a 
te
go
 
st
an
u 
ni
e

ch
ci
ał
ab
y 
je
sz
cz
e 
do
św
ia
dc
zy
ć 
os
ob
iś
ci
e.

-
Z
ab
ra
łe
m
 t
w
ój
 p
is
to
le
t, 
ci
oc
iu
 R
os
o,
 n
ie
 p
am
ię
ta
sz
? 
P
o 
ty
m
, 
ja
k

pr
ób
ow
ał
aś
 g
o 
w
yc
zy
śc
ić
 i 
pr
ze
st
rz
el
ił
aś
 ś
ci
an
ę 
w
 s
yp
ia
ln
i. 
- 
C
as
te
ll
an
o

w
yd
aw
ał
 s
ię
 n
ie
co
 p
oi
ry
to
w
an
y.
 S
po
jr
za
ł 
na
 S
te
in
be
rg
a.
 -
 W
ie
sz
, 
A
ar
on
,

lu
dz
ie
 p
rz
yj
eż
dż
aj
ą 
tu
ta
j 
z 
ró
żn
yc
h 
po
w
od
ów
, 
al
e 
se
ry
jn
y 
za
bó
jc
a 
to
 d
la

m
ie
js
co
w
oś
ci
 t
ur
ys
ty
cz
ne
j 
re
kl
am
a 
ró
w
ni
e 
do
br
a 
ja
k 
at
ak
i 
re
ki
nó
w
. 
N
a

tw
oi
m
 m
ie
js
cu
 n
ie
 r
oz
pi
sy
w
ał
by
m
 s
ię
 n
a 
te
n 
te
m
at
 w
 g
az
ec
ie
. 
C
hy
ba
 ż
e

ch
ce
sz
, ż
eb
y 
m
ie
js
co
w
i u
kr
ęc
il
i c
i s
tr
yc
ze
k.

- 
H
m
m
...
 -
 S
te
in
be
rg
 z
as
ęp
ił
 s
ię
 n
a 
m
om
en
t, 
a 
po
te
m
 o
dw
ró
ci
ł 
do

C
hr
is
ty
. 
- 
M
og
ła
by
 p
an
i 
pr
ze
li
te
ro
w
ać
 s
w
oj
e 
na
zw
is
ko
? 
N
ie
 c
hc
ia
łb
ym

na
pi
sa
ć 
go
 z
 b
łę
de
m
.

- 
Ja
k 
to
: n
ap
is
ać
 z
 b
łę
de
m
? 
N
ap
is
ać
 g
dz
ie
?

- 
O
n 
ch
yb
a 
m
ów
i o
 s
w
oj
ej
 g
az
ec
ie
 -
 w
yj
aś
ni
ł L
uk
e.

- 
N
ap
ra
w
dę
? 
N
ap
ra
w
dę
 c
hc
e 
pa
n 
w
ym
ie
ni
ć 
m
oj
e 
na
zw
is
ko
 w
 g
az
e-

ci
e?
 -
 C
hr
is
ty
 b
ył
a 
pr
ze
ra
żo
na
. 
P
ot
em
 w
pa
dł
a 
w
 p
an
ik
ę.
 B
ył
a 
w
ię
ce
j 
ni
ż

pr
ze
ko
na
na
, 
że
 w
uj
 V
in
ce
 i
 j
eg
o 
to
w
ar
zy
sz
e 
ni
ez
by
t 
si
ę 
uc
ie
sz
ą,
 k
ie
dy
 j
ej

na
zw
is
ko
 p
oj
aw
i s
ię
 w
 g
az
ec
ie
.

S
te
in
be
rg
 o
bd
ar
zy
ł j
ą 
pr
om
ie
nn
ym
 u
śm
ie
ch
em
.

- 
M
oj
a 
dr
og
a,
 
to
 
pa
ni
 
ją
 
zn
al
az
ła
. 
P
od
cz
as
 
sa
m
ot
ne
go
 
sp
ac
er
u 
po

pl
aż
y,
 w
 b
la
sk
u 
ks
ię
ży
ca
. B
rz
m
i n
ie
źl
e,
 c
o?

- 
W
ie
 p
an
 c
o?
 T
ak
 s
ob
ie
 m
yś
lę
, 
że
 w
ym
ie
ni
aj
ąc
 n
az
w
is
ko
 t
ej
 p
an
i

w
 a
rt
yk
ul
e,
 m
oż
e 
pa
n 
na
ra
zi
ć 
ją
 n
a 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
o.
 J
eś
li
 t
o 
na
pr
aw
-

dę
 je
st
 s
er
yj
ny
 z
ab
ój
ca
 -
 z
au
w
aż
ył
 L
uk
e 
be
zn
am
ię
tn
ym
 to
ne
m
.

S
te
in
be
rg
 b
ył
 w
yr
aź
ni
e 
ro
zc
za
ro
w
an
y.

- 
N
o 
có
ż,
 m
oż
e 
na
zw
ę 
pa
ni
ą 
po
 p
ro
st
u 
tu
ry
st
ką
.

- 
T
ak
, p
ro
sz
ę 
- 
w
tr
ąc
ił
a 
C
hr
is
ty
 b
ła
ga
ln
ym
 to
ne
m
.

- 
N
ie
 m
a 
ża
dn
eg
o 
se
ry
jn
eg
o 
za
bó
jc
y 
- 
oś
w
ia
dc
zy
ł 
C
as
te
ll
an
o 
z 
na
ci
s-

ki
em
. 
- 
P
ię
ć 
ko
bi
et
 
za
gi
ni
on
yc
h 
na
 
te
re
ni
e 
ta
k 
gę
st
o 
za
lu
dn
io
ny
m
 
to

ty
lk
o 
zb
ie
g 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
, n
ic
 w
ię
ce
j.

- 
M
og
ę 
to
 z
ac
yt
ow
ać
, 
G
or
di
e?
 -
 s
py
ta
ł 
S
te
in
be
rg
, 
od
zy
sk
uj
ąc
 d
ob
ry

hu
m
or
.

- 
N
ie
, 
do
 d
ia
bł
a.
 C
ał
a 
ta
 r
oz
m
ow
a 
w
 o
gó
le
 s
ię
 n
ie
 o
db
ył
a,
 j
as
ne
? 
P
o-

sł
uc
ha
j, 
w
pa
dn
ij
 d
o 
m
ni
e 
ju
tr
o,
 a
 j
a 
pr
ze
ka
żę
 c
i 
w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
bę
dz
ie
m
y

w
ie
dz
ie
li
 o
 t
ej
 s
pr
aw
ie
, 
zg
od
a?
 N
aj
pe
w
ni
ej
 o
ka
że
 s
ię
, 
że
 t
o 
zw
yk
ła
 k
łó
t-

ni
a 
do
m
ow
a.

- 
O
by
 t
ak
 b
ył
o.
 -
 S
te
in
be
rg
 z
at
rz
ym
ał
 s
ię
, 
un
ió
sł
 r
ęk
ę 
w
 p
oż
eg
na
l-

ny
m
 p
oz
dr
ow
ie
ni
u 
i r
us
zy
ł z
 p
ow
ro
te
m
 w
 s
tr
on
ę 
m
ie
js
ca
 z
br
od
ni
.

- 
P
ię
ć 
za
gi
ni
on
yc
h 
ko
bi
et
 w
 c
ią
gu
 j
ed
ne
go
 l
at
a 
to
 c
hy
ba
 d
oś
ć 
sp
or
o

- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
L
uk
e 
to
ne
m
 c
zł
ow
ie
ka
, 
kt
ór
y 
st
w
ie
rd
za
 t
yl
ko
 f
ak
ty
, 
al
e 
ni
e

je
st
 s
zc
ze
gó
ln
ie
 z
ai
nt
er
es
ow
an
y 
te
m
at
em
.

C
as
te
ll
an
o 
pa
rs
kn
ął
.

-
W
ca
le
 n
ie
, 
je
śl
i 
w
zi
ąć
 p
od
 u
w
ag
ę,
 i
lu
 t
ur
ys
tó
w
 p
rz
yj
eż
dż
a 
tu
 c
o 
ro
-

ku
. T
o 
pr
ze
ró
żn
i l
ud
zi
e,
 a
 w
sz
ys
cy
 p
rz
yw
oż
ą 
ze
 s
ob
ą 
sw
oj
e 
pr
ob
le
m
y.



N
ar
ko
ty
ki
, 
pi
ja
ńs
tw
o,
 p
rz
em
oc
 d
om
ow
a,
 g
w
ał
ty
, 
pr
ak
ty
cz
ni
e 
w
sz
ys
tk
o,

o 
cz
ym
 m
oż
na
 t
yl
ko
 p
om
yś
le
ć.
 P
rz
y 
ty
m
 z
m
ie
ni
a 
si
ę 
sk
ła
d 
m
ie
js
co
w
ej

po
pu
la
cj
i, 
co
 w
ca
le
 n
ie
 u
ła
tw
ia
 n
am
 z
ad
an
ia
. 
- 
C
as
te
łl
an
o 
um
il
kł
 n
a 
m
o-

m
en
t, 
a 
po
te
m
 p
rz
yj
rz
ał
 s
ię
 b
ad
aw
cz
o 
L
uk
e'
ow
i. 
- 
M
oż
e 
m
i 
pa
n 
po
w
ie
-

dz
ie
ć,
 ja
ki
 je
st
 p
ań
sk
i z
aw
ód
?

W
 t
ym
 m
om
en
ci
e 
ca
ła
 g
ru
pa
 d
ot
ar
ła
 d
o 
śc
ie
żk
i 
m
ię
dz
y 
w
yd
m
am
i,

pr
ow
ad
zą
ce
j 
do
 
do
m
u 
pa
ni
 
C
as
te
łl
an
o.
 
Id
ąc
 
tę
dy
, 
C
hr
is
ty
 
na
dk
ła
da
ła

sp
or
o 
dr
og
i, 
ni
e 
za
m
ie
rz
ał
a 
je
dn
ak
 o
dł
ąc
za
ć 
si
ę 
od
 p
oz
os
ta
ły
ch
 i
 w
ra
ca
ć

do
 s
ie
bi
e 
sa
m
ot
ni
e 
cz
y 
te
ż 
w
 t
ow
ar
zy
st
w
ie
 L
uk
e'
a,
 k
tó
re
go
 d
om
ek
 s
ta
ł

tu
ż 
ob
ok
 je
j c
ha
ty
. W
ię
ks
za
 g
ru
pa
 d
aw
ał
a 
po
cz
uc
ie
 b
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
a.

-
Je
st
em
 
pr
aw
ni
ki
em
 
- 
od
pa
rł
 
L
uk
e.

-T
ak
?

C
as
te
ll
an
o 
pr
zy
ją
ł 
od
po
w
ie
dź
 
L
uk
e'
a 
z 
um
ia
rk
ow
an
ym
 
za
in
te
re
so
-

w
an
ie
m
. 
C
hr
is
ty
, 
ze
 
sw
ej
 
st
ro
ny
, 
by
ła
 
m
oc
no
 
za
sk
oc
zo
na
. 
U
kr
ad
ki
em

je
sz
cz
e 
ra
z 
pr
zy
jr
za
ła
 s
ię
 s
w
oj
em
u 
no
w
em
u 
są
si
ad
ow
i. 
N
ie
 w
yg
lą
da
ł 
na

pr
aw
ni
ka
 
- 
al
e 
cz
y 
m
oż
na
 
po
w
ie
dz
ie
ć,
 
ja
k 
w
yg
lą
da
 
ty
po
w
y 
pr
aw
ni
k?

Z
 p
ew
no
śc
ią
 n
ie
 ja
k 
ur
od
zo
ny
 p
la
żo
w
ic
z.

- 
O
dp
ro
w
ad
zi
m
y 
pa
ni
ą 
- 
za
pr
op
on
ow
ał
 C
as
te
łl
an
o,
 k
ie
dy
 d
ot
ar
li
 d
o

ro
zw
id
le
ni
a 
śc
ie
że
k.
 C
hr
is
ty
 n
ie
 p
ro
te
st
ow
ał
a 
- 
na
w
et
 n
ie
 p
rz
ys
zł
o 
je
j 
to

do
 g
ło
w
y 
- 
w
ię
c 
w
sz
ys
cy
 r
us
zy
li
 w
 s
tr
on
ę 
je
j d
om
u.

- 
Je
śl
i 
bę
dz
ie
 p
an
i 
cz
eg
oś
 p
ot
rz
eb
ow
ać
, 
ch
ęt
ni
e 
sł
uż
ę 
po
m
oc
ą,
 j
es
te
m

ca
ły
 c
za
s 
w
 d
om
u 
- 
w
ys
ze
pt
ał
 je
j L
uk
e 
do
 u
ch
a,
 k
ie
dy
 d
ot
ar
li
 n
a 
pa
ti
o.

N
im
 
C
hr
is
ty
 
zd
ąż
ył
a 
od
po
w
ie
dz
ie
ć,
 
po
dn
ió
sł
 
rę
kę
 
w
 
po
że
gn
al
ny
m

ge
śc
ie
 i 
od
sz
ed
ł.

- 
C
o 
z 
pa
ńs
ki
m
 k
ot
em
? 
N
ie
 z
am
ie
rz
a 
pa
n 
go
 s
zu
ka
ć?
 -
 z
aw
oł
ał
a 
za

ni
m
 p
an
i C
as
te
łl
an
o.

- 
P
ew
ni
e 
je
st
 ju
ż 
w
 d
om
u!
 -
 o
dk
rz
yk
ną
ł i
 z
ni
kn
ął
 w
 c
ie
m
no
śc
i.

- 
C
zy
 o
n 
m
óg
ł 
by
ć 
ty
m
 m
ęż
cz
yz
ną
, 
kt
ór
eg
o 
w
id
zi
ał
a 
pa
ni
 n
a 
pl
aż
y?

- 
sp
yt
ał
 C
as
te
łl
an
o.

- 
N
ie
 s
ąd
zę
. 
A
le
 j
ak
 j
uż
 m
ów
ił
am
, 
w
id
zi
ał
am
 t
yl
ko
 c
ie
ń,
 j
ak
iś
 c
ie
m
-

ny
 k
sz
ta
łt
.

C
hr
is
ty
 
pr
ze
su
nę
ła
 
si
ę 
bl
iż
ej
 
dr
zw
i 
do
m
ku
. 
P
ra
w
dę
 
m
ów
ią
c,
 
cz
uł
a

si
ę 
zn
ac
zn
ie
 m
ni
ej
 p
ew
ni
e 
w
 t
ow
ar
zy
st
w
ie
 z
as
tę
pc
y 
sz
er
yf
a 
ni
ż 
w
 t
ow
a-

rz
ys
tw
ie
 s
w
oj
eg
o 
są
si
ad
a.
 O
w
sz
em
, 
to
 L
uk
e 
by
ł 
na
 j
ej
 p
at
io
, 
a 
po
te
m

pr
ób
ow
ał
 p
od
ry
w
ać
 j
ą 
w
 n
aj
m
ni
ej
 o
dp
ow
ie
dn
ic
h 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h,
 C
hr
i-

st
y 
m
ia
ła
 j
ed
na
k 
ni
em
al
 s
tu
pr
oc
en
to
w
ą 
pe
w
no
ść
, 
że
 n
ie
 o
n 
sz
ed
ł 
za
 n
ią

w
cz
eś
ni
ej
 n
a 
pl
aż
y.
 W
 w
yp
ad
ku
 z
as
tę
pc
y 
sz
er
yf
a 
ni
e 
by
ła
 j
uż
 t
ak
a 
pe
w
-

na
. 
T
yl
ko
 o
be
cn
oś
ć 
pa
ni
 C
as
te
ll
an
o 
do
da
w
ał
a 
je
j 
ni
ec
o 
ot
uc
hy
. 
Z
 d
al
a

od
 
po
li
cy
jn
yc
h 
ha
lo
ge
nó
w
 
i 
tł
um
u 
na
 
pl
aż
y,
 
ow
in
ię
ta
 
w
 
m
ro
k 
no
cy
,

ci
em
na
, z
w
al
is
ta
 s
yl
w
et
ka
 s
tr
óż
a 
pr
aw
a 
bu
dz
ił
a 
st
ra
ch
.

T
o 
on
 m
óg
ł b
yć
 m
ęż
cz
yz
ną
 n
a 
pl
aż
y.

- 
B
ył
by
m
 z
ob
ow
ią
za
ny
, 
gd
yb
y 
pr
zy
sz
ła
 p
an
i 
ju
tr
o 
do
 b
iu
ra
. 
C
hc
ia
ł-

by
m
, 
że
by
 z
ło
ży
ła
 p
an
i 
of
ic
ja
ln
e 
ze
zn
an
ie
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł 
C
as
te
łl
an
o.
 C
hr
i-

st
y 
by
ła
 ju
ż 
w
 p
oł
ow
ie
 d
ro
gi
 d
o 
dr
zw
i.

- 
O
cz
yw
iś
ci
e 
- 
rz
uc
ił
a 
pr
ze
z 
ra
m
ię
, 
ud
aj
ąc
 g
ot
ow
oś
ć 
do
 w
sp
ół
dz
ia
ła
-

ni
a,
 k
tó
re
j w
ca
le
 n
ie
 c
zu
ła
.

D
ot
ar
ła
 w
re
sz
ci
e 
do
 w
ej
śc
ia
, 
za
pa
li
ła
 ś
w
ia
tł
o 
na
 z
ew
ną
tr
z,
 p
om
ac
ha
-

ła
 n
a 
po
że
gn
an
ie
 p
an
i 
C
as
te
ll
an
o 
i 
je
j 
si
os
tr
ze
ńc
ow
i, 
kt
ór
zy
 c
ze
ka
li
 c
ie
r-

pl
iw
ie
 n
a 
sk
ra
ju
 p
at
io
, z
aw
oł
ał
a 
„d
ob
ra
no
c"
 i 
za
tr
za
sn
ęł
a 
za
 s
ob
ą 
dr
zw
i.

Z
am
kn
ęł
a 
je
 n
a 
kl
uc
z 
i 
za
ci
ąg
nę
ła
 z
as
ło
ny
. 
P
ot
em
 o
pa
rł
a 
si
ę 
pl
ec
am
i

o 
śc
ia
nę
 i 
st
ał
a 
pr
ze
z 
ch
w
il
ę 
ni
er
uc
ho
m
o,
 m
oc
no
 z
ac
is
ka
ją
c 
po
w
ie
ki
.

Ju
ż 
po
 w
sz
ys
tk
im
, 
po
w
ta
rz
ał
a 
w
 m
yś
la
ch
. 
Je
st
eś
 b
ez
pi
ec
zn
a.
 J
es
te
ś

w
ol
na
.

Je
dy
ne
, 
co
 m
us
i 
te
ra
z 
zr
ob
ić
, 
to
 s
pa
ko
w
ać
 s
ię
 i
 o
pu
śc
ić
 t
ę 
w
ys
pę
.

N
aj
pi
er
w
 j
ed
na
k 
tr
ze
ba
 s
ię
 u
sp
ok
oi
ć.
 Z
os
ta
w
ić
 z
a 
so
bą
 k
os
zm
ar
 z
 p
la
ży
.

C
ie
sz
yć
 s
ię
 p
rz
yt
ul
no
śc
ią
 w
ła
sn
eg
o 
sa
lo
nu
.

S
w
eg
o 
w
ła
sn
eg
o 
ci
em
ne
go
 s
al
on
u.

C
zy
 n
ie
 z
os
ta
w
ił
a 
za
pa
lo
ne
go
 ś
w
ia
tł
a?

C
hr
is
ty
 n
at
yc
hm
ia
st
 o
tw
or
zy
ła
 o
cz
y.
 P
rz
ez
 z
as
ło
ny
 s
ąc
zy
ło
 s
ię
 d
oś
ć

żó
łt
aw
eg
o 
św
ia
tł
a,
 b
y 
w
id
zi
ał
a 
za
ry
sy
 p
rz
ed
m
io
tó
w
 w
 p
ok
oj
u.
 J
ej
 s
po
j-

rz
en
ie
 p
ow
ęd
ro
w
ał
o 
ku
 l
am
pi
e 
st
oj
ąc
ej
 z
a 
so
fą
. 
S
er
ce
 p
od
es
zł
o 
je
j 
do

ga
rd
ła
. 
W
yc
ho
dz
ąc
, 
zo
st
aw
ił
a 
ją
 z
ap
al
on
ą.
 W
ie
dz
ia
ła
, 
że
 t
ak
 b
ył
o.
 B
ył
a

- 
ni
em
al
 -
 n
a 
st
o 
pr
oc
en
t p
ew
na
.

M
oż
e 
sp
al
ił
a 
si
ę 
ża
ró
w
ka
.

C
hr
is
ty
 l
ed
w
ie
 z
dą
ży
ła
 z
an
ot
ow
ać
 w
 m
yś
la
ch
 t
ę 
m
oż
li
w
oś
ć,
 g
dy
 z
a-

dz
w
on
ił
 
te
le
fo
n.
 
P
od
sk
oc
zy
ła
, 
w
ys
tr
as
zo
na
 
pi
sk
li
w
ym
 
dź
w
ię
ki
em
, 
po
-

te
m
 z
aw
ah
ał
a 
si
ę 
na
 m
om
en
t.

K
to
 m
óg
ł 
tu
ta
j 
do
 n
ie
j 
dz
w
on
ić
? 
T
yl
ko
 k
il
ka
 o
só
b 
w
ie
dz
ia
ło
, 
gd
zi
e

je
st
. I
 ż
ad
na
 z
 n
ic
h 
ni
e 
dz
w
on
ił
ab
y 
o 
te
j p
or
ze
.

T
o 
m
og
ła
 b
yć
 p
om
ył
ka
. A
lb
o 
ja
ki
ś 
gł
up
i 
ża
rt
. W
łą
cz
aj
ąc
 ś
w
ia
tł
o 
i 
po
d-

ch
od
zą
c 
do
 a
pa
ra
tu
 u
st
aw
io
ne
go
 n
a 
w
ył
oż
on
ym
 p
ły
tk
am
i 
ba
rz
e,
 C
hr
i-

st
y 
m
od
li
ła
 s
ię
, 
by
 b
ył
a 
to
 k
tó
ra
ś 
z 
ty
ch
 m
oż
li
w
oś
ci
. 
O
cz
yw
iś
ci
e,
 ż
e 
to

w
ła
śn
ie
 c
oś
 ta
ki
eg
o.

L
ec
z 
je
j s
zó
st
y 
zm
ys
ł n
ie
 p
oz
w
al
ał
 w
 to
 u
w
ie
rz
yć
.

Je
j s
zó
st
y 
zm
ys
ł s
yg
na
li
zo
w
ał
 b
li
sk
oś
ć 
no
w
yc
h 
kł
op
ot
ów
.

T
el
ef
on
 z
ad
zw
on
ił
 p
o 
ra
z 
si
ód
m
y,
 g
dy
 w
re
sz
ci
e 
ze
br
ał
a 
si
ę 
na
 o
dw
a-

gę
 i 
po
dn
io
sł
a 
sł
uc
ha
w
kę
.

-
H
al
o?
 -
 r
zu
ci
ła
 d
o 
m
ik
ro
fo
nu
.
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G
łę
bo
ko
 
za
m
yś
lo
ny
 
L
uk
e 
w
sz
ed
ł 
do
 
ni
ew
ie
lk
ie
j 
ch
at
y,
 
kt
ór
a 
ty
m
cz
as
o-

w
o 
pe
łn
iła
 f
un
kc
ję
 j
eg
o 
do
m
u 
i 
bi
ur
a.
 B
ył
 j
uż
 w
 p
oł
ow
ie
 s
al
on
u,
 k
ie
dy

za
uw
aż
ył
 G
ar
y'
eg
o,
 a
 p
rz
ec
ie
ż 
w
ca
le
 n
ie
 p
ow
in
no
 g
o 
tu
 b
yć
 -
 m
ia
ł 
za
 z
a-

da
ni
e 
śl
ed
zi
ć 
tę
 
ch
ol
er
ną
 
w
al
iz
kę
, 
kt
ór
ą 
C
hr
is
ty
 
P
et
ri
no
 
ni
os
ła
 
pr
ze
z

pl
aż
ę 
ki
lk
a 
go
dz
in
 
w
cz
eś
ni
ej
. 
T
ym
cz
as
em
 
je
go
 
pa
rt
ne
r 
m
ac
ha
ł 
ja
k 
sz
a-

lo
ny
 z
 c
en
tr
al
i d
ow
od
ze
ni
a,
 k
tó
rą
 to
 fu
nk
cj
ę 
pe
łn
iła
 m
al
eń
ka
 s
yp
ia
ln
ia
.

L
uk
e 
zn
ał
 G
ar
y'
eg
o 
Fr
ee
m
an
a 
za
le
dw
ie
 o
d 
tr
ze
ch
 d
ni
, 
je
dn
ak
 
ju
ż 
na

po
cz
ąt
ku
 i
ch
 w
sp
ół
pr
ac
y 
do
sz
ed
ł 
do
 w
ni
os
ku
, 
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 p
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G
ar
y'
eg
o 
M
a-
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 m
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m
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w
ię
c 
by
ć 
od
w
et
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ch
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u 
i 
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ko
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al
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no
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ed
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ch
ow
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an
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by
ł 
w
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ni
e

w
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w
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e 
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e 
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i, 
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eb
ie
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od
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w
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ol
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ow
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 c
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m
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w
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 d
w
ad
zi
eś
ci
a 
ki
lo
gr
am
ów
 lż
ej
sz
y 
od
 p
ar
tn
er
a.

- 
Z
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uc
ha
w
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ed
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e
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ed
ł d
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al
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 m
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w
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 m
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 d
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, d
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 d
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 m
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w
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Ś
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ar
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 d
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w
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 C
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is
ty
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W
 j
ej
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e.
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w
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O
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uk
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ia
do
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ie
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cz
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ie
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hr
is
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 b
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 t
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 d
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 c
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 D
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 p
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 o
st
at
ni
e 
sł
ow
o,
 p
ot
em
 u
m
il
kł
a 
na
 m
o-

m
en
t, 
dy
sz
ąc
 t
ak
 c
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 p
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 p
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 m
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 p
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.
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 k
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 c
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 p
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 p
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 m
in
ia
tu
ro
w
a 
ka
m
er
a,
 k
tó
rą
 z
ai
ns
ta
lo
w
ał
 w
 p
o-

ko
ju
 w
 t
ym
 s
am
ym
 c
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w
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ie
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e 
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.
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ie
 w
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i 
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 c
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uk
e 
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 p
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kr
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 b
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 l
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G
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te
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ow
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w
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 z
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w
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j 
tw
ar
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ec
z 
em
oc
je
 w
yr
aż
on
e 
pr
ze
z
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oz
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ne
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ęc
e 
tr
zy
m
ał
a 
sk
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yż
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an
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na
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ac
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S
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zu
pł
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de
li
ka
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e 
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m
io
na
, 
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ór
e 
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sz
cz
e 
pr
ze
d 
ch
w
il
ą 
śc
is
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ły
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ne
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C
hr
is
ty
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 c
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e 
zd
en
er
w
ow
an
a.
 
U
br
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 l
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ek
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w
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ła
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 k
o-

bi
ec
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 d
el
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ch
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L
uk
e 
m
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ia
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az
 k
ol
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ny
 s
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um
ić
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od
zą
ce
 s
ię
 w
 n
im
 w
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cz
uc
ie
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tr
os
kę
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O
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sz
em
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C
hr
is
ty
 P
et
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no
 w
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 n
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ęb
io
ną
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al
e 
z 
pe
w
-

no
śc
ią
 n
ie
 b
ył
a 
ni
ew
in
ną
 o
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ar
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 r
od
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na
 o
d 
da
w
na
 m
ia
ła
 p
ow
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za
ni
a
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L
uk
e 
pr
zy
go
to
w
ał
 s
ię
 d
ob
rz
e 
do
 t
eg
o 
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ni
a:
 o
jc
ie
c 
C
hr
is
ty
, 
Jo
-

se
ph
, 
dr
ob
ny
 
os
zu
st
, 
zg
in
ął
 
za
st
rz
el
on
y 
pr
ze
d 
w
ła
sn
ym
 
do
m
em
, 
ki
ed
y

C
hr
is
ty
 k
oń
cz
ył
a 
dz
ie
w
ię
ć 
la
t. 
Je
j 
m
at
ka
, 
C
ar
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en
, 
pr
ac
ow
ał
a 
w
 f
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ry
ce
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er
os
ów
 i 
pr
ze
z 
dł
ug
i c
za
s 
by
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 p
rz
yj
ac
ió
łk
ą 
m
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io
sa
 V
in
ce
nt
a 
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m
or
ie
-

go
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D
w
ud
zi
es
to
cz
te
ro
le
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ia
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st
ra
 N
ic
ol
e 
ro
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dł
a 
si
ę 
ni
ed
aw
no
 z
 i
ry
tu
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cy
m
 c
w
an
ia
ki
em
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F
ra
nk
ym
 H
il
le
m
, 
kt
ór
y 
zo
st
aw
ił
 j
ą 
z 
tr
ój
ką
 m
ał
yc
h

dz
ie
ci
, 
do
sk
on
ał
ym
 
m
at
er
ia
łe
m
 
na
 
pr
zy
sz
ły
ch
 
cz
ło
nk
ów
 
or
ga
ni
za
cj
i.

D
w
ud
zi
es
to
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dn
ol
et
ni
a 
si
os
tr
a 
A
ng
el
a 
pr
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ow
ał
a 
w
 
do
m
u 
to
w
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ow
ym
,
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 b
ar
dz
o 
ro
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yw
ko
w
ą 
dz
ie
w
cz
yn
ą 
i 
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e 
st
ro
ni
ła
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d 
to
w
ar
zy
st
w
a 
m
ło
-

dy
ch
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an
dz
io
ró
w
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C
hr
is
ty
, 
kt
ór
a 
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ię
ki
 c
ię
żk
ie
j 
pr
ac
y 
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oń
cz
ył
a 
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eg
e

i 
st
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 p
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w
ni
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er
w
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y 
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ut
 o
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 w
 o
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le
 n
ie
 p
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ow
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 t
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 r
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in
y.
 Z
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ał
a 
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te
 k
on
to
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 c
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il
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 s
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 z
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un
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re
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w
an
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el
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al
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no
 d
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 p
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om
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 n
ie
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on
ni
eg
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O
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, 
ja
k 
i 
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at
eg
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e 
by
ł 
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ne
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n 
Jo
hn
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D
eP
al
m
y.
 C
hr
is
ty
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gu
 z
ai
nt
er
es
ow
ań
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iu
ra

od
 c
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il
i, 
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y 
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ze
d 
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om
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la
ty
 z
ac
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 p
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ać
 w
 k
an
ce
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ri
i 
pr
aw
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 M
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el
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D
eP
al
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y.
 P
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ow
o 
L
uk
e 
w
 o
gó
le
 n
ie
 z
w
ra
ca
ł 
na
 d
zi
ew
-

cz
yn
ę 
uw
ag
i. 
P
ot
em
, 
ki
ed
y 
za
cz
ęł
a 
sy
pi
ać
 z
e 
sw
oi
m
 s
ze
fe
m
, 
za
cz
ął
 p
rz
y-

gl
ąd
ać
 j
ej
 s
ię
 b
li
że
j. 
T
er
az
, 
ki
ed
y 
M
ic
ha
el
 p
ry
sn
ął
, 
L
uk
e 
by
ł 
pr
ze
ko
na
ny
,

że
 to
 w
ła
śn
ie
 o
na
 m
oż
e 
ic
h 
za
pr
ow
ad
zi
ć 
do
 z
bi
eg
a.

P
ro
bl
em
 w
 t
ym
, 
że
 L
uk
e 
za
cz
yn
ał
 s
ię
 o
 n
ią
 m
ar
tw
ić
. 
I 
ni
e 
tr
ze
ba
 b
y-

ło
 g
en
iu
sz
a,
 b
y 
do
m
yś
li
ć 
si
ę 
dl
ac
ze
go
. 
T
ym
, 
co
 u
tr
ud
ni
ał
o 
m
u 
ro
zs
ąd
ne

po
de
jś
ci
e 
do
 s
pr
aw
y,
 b
ył
 f
ak
t, 
że
...

- 
Ł
ad
na
 k
ob
ie
ta
. 
- 
G
ar
y 
op
ar
ł 
gł
ow
ę 
na
 d
ło
ni
ac
h 
i 
w
yr
az
ił
 s
ło
w
am
i

to
, o
 c
zy
m
 w
ła
śn
ie
 m
yś
la
ł L
uk
e.

- 
T
ak
 -
 z
go
dz
ił
 s
ię
, 
ni
e 
ch
cą
c 
dr
ąż
yć
 t
eg
o 
te
m
at
u 
z 
ko
le
gą
. 
- 
C
o 
si
ę

st
ał
o 
z 
w
al
iz
ką
? 
P
ow
ie
dz
 m
i, 
że
 w
ie
sz
, 
gd
zi
e 
je
st
, 
i 
że
 z
os
ta
ni
e 
ta
m
 j
es
z-

cz
e 
pr
ze
z 
ja
ki
ś 
cz
as
.

G
ar
y 
sk
rz
yw
ił
 s
ię
 i
 p
od
ni
ós
ł 
na
ń 
w
zr
ok
. L
uk
e 
ni
e 
po
tr
ze
bo
w
ał
 j
uż
 ż
ad
-

ny
ch
 w
yj
aś
ni
eń
, 
by
 w
ie
dz
ie
ć,
 c
o 
si
ę 
st
ał
o.
 C
zu
ł, 
ja
k 
gw
ał
to
w
ni
e 
po
dn
os
i

m
u 
si
ę 
ci
śn
ie
ni
e 
kr
w
i. 
Z
dą
ży
ł 
ju
ż 
do
br
ze
 p
oz
na
ć 
tę
 m
in
ę 
sw
oj
eg
o 
no
w
eg
o

pa
rt
ne
ra
 -
 o
zn
ac
za
ła
, ż
e 
G
ar
y 
ni
e 
m
a 
m
u 
ni
c 
do
br
eg
o 
do
 p
ow
ie
dz
en
ia
.

- 
Z
gu
bi
łe
m
 ją
.

- 
Z
gu
bi
łe
ś?
 -
 L
uk
e 
z 
na
jw
yż
sz
ym
 t
ru
de
m
 z
ac
ho
w
yw
ał
 s
po
kó
j. 
P
rz
e-

sz
ył
 
G
ar
y'
eg
o 
w
śc
ie
kł
ym
 
sp
oj
rz
en
ie
m
, 
ch
oć
 
je
dn
oc
ze
śn
ie
 
st
ar
ał
 
si
ę

ut
rz
ym
ać
 
ne
rw
y 
na
 
w
od
zy
. 
O
m
m
m
m
, 
po
w
ta
rz
ał
 
w
 
m
yś
la
ch
, 
si
ęg
aj
ąc

gł
ęb
ok
o 
do
 s
w
eg
o 
ja
, 
ta
m
 b
ow
ie
m
 m
ia
ł 
zn
aj
do
w
ać
 s
ię
 w
ew
nę
tr
zn
y 
sp
o-

kó
j, 
o 
cz
ym
 z
ap
ew
ni
an
o 
go
 p
od
cz
as
 ć
w
ic
ze
ń 
jo
gi
 (
uc
zę
sz
cz
ał
 n
a 
ni
e 
ni
e-

da
w
no
, p
ro
w
ad
zą
c 
in
ne
 ś
le
dz
tw
o)
. -
 J
ak
, d
o.
.. 
Ja
k 
m
og
łe
ś 
ją
 z
gu
bi
ć?

- 
A
 j
ak
 m
ia
łe
m
 c
ię
 o
st
rz
ec
, 
ki
ed
y 
dz
ie
w
cz
yn
a 
za
cz
ęł
a 
z 
w
rz
as
ki
em

bi
ec
 d
o 
do
m
u,
 i 
je
dn
oc
ze
śn
ie
 z
aj
m
ow
ać
 s
ię
 tą
 c
ho
le
rn
ą 
w
al
iz
ką
?

L
uk
e 
sk
in
ął
 g
ło
w
ą 
i 
za
ci
sn
ął
 m
oc
ni
ej
 z
ęb
y,
 b
y 
ni
e 
w
yr
zu
ci
ć 
z 
si
eb
ie

ca
łe
j 
w
ią
za
nk
i 
pr
ze
kl
eń
st
w
. 
B
ar
dz
o 
si
ę 
st
ar
ał
, 
le
cz
 
ów
 
ob
ie
ca
ny
 
w
e-

w
nę
tr
zn
y 
sp
ok
ój
 p
oz
os
ta
w
ał
 d
al
ek
o 
po
za
 je
go
 z
as
ię
gi
em
.



- 
P
rz
yn
io
sł
a 
w
al
iz
kę
, 
w
ło
ży
ła
 d
o 
sz
ar
ej
 m
ax
im
y,
 j
ak
 j
ej
 k
az
an
o,
 a
 p
o-

te
m
 p
os
zł
a 
z 
po
w
ro
te
m
 n
a 
pl
aż
ę.
 G
dy
 t
yl
ko
 z
ni
kn
ęł
a 
m
i 
z 
oc
zu
, 
pr
ób
o-

w
ał
em
 c
ię
 o
st
rz
ec
, 
al
e 
te
n 
ch
ol
er
ny
 n
ad
aj
ni
k 
ni
e 
dz
ia
ła
ł. 
B
ał
em
 s
ię
, 
że

na
kr
yj
e 
ci
ę 
w
 s
w
oi
m
 d
om
u,
 a
 n
ie
 c
hc
ia
łe
m
 o
pu
sz
cz
ać
 p
os
te
ru
nk
u,
 w
ię
c

ni
e 
w
ie
dz
ia
łe
m
, 
co
 r
ob
ić
. 
P
om
yś
la
ła
m
, 
że
 n
ad
aj
ni
k 
ni
e 
dz
ia
ła
, 
bo
 s
ko
ń-

cz
ył
y 
si
ę 
ba
te
ri
e,
 t
yl
ko
 ż
e 
to
 m
i 
w
 n
ic
zy
m
 n
ie
 p
om
og
ło
, 
bo
 n
ie
 m
ia
łe
m

no
w
yc
h.
 P
ot
em
 p
rz
yp
om
ni
ał
em
 s
ob
ie
, 
że
 m
am
 w
 k
ie
sz
en
i 
la
ta
rk
ę 
na
 b
a-

te
ry
jk
ę 
tr
zy
 A
, 
do
kł
ad
ni
e 
ta
ką
, 
ja
k 
w
 n
ad
aj
ni
ku
. 
W
 s
am
oc
ho
dz
ie
 n
ie
 b
y-

ło
 n
ik
og
o,
 p
ar
ki
ng
 b
ył
 p
us
ty
, 
ni
c 
si
ę 
ni
e 
dz
ia
ło
. 
W
ię
c 
w
ym
kn
ął
em
 s
ię
 d
o

m
ęs
ki
ej
 t
oa
le
ty
 p
rz
y 
ba
se
ni
e,
 b
o 
ty
lk
o 
w
 k
ab
in
ie
 b
ył
o 
św
ia
tł
o,
 i
 z
m
ie
ni
-

łe
m
 b
at
er
ie
. 
B
ył
em
 t
am
 t
yl
ko
 m
in
ut
ę,
 p
rz
ys
ię
ga
m
, 
i 
ni
cz
eg
o 
ni
e 
sł
ys
za
-

łe
m
, 
al
e 
ki
ed
y 
w
ró
ci
łe
m
, 
sa
m
oc
hó
d.
.. 
zn
ik
ną
ł. 
- 
G
ło
s 
m
u 
le
kk
o 
za
dr
ża
ł,

pr
aw
do
po
do
bn
ie
 w
 r
ea
kc
ji
 n
a 
m
in
ę 
ko
le
gi
.

- 
Z
ni
kn
ął
? 
- 
po
w
tó
rz
ył
 
L
uk
e 
ja
k 
pa
pu
ga
, 
le
cz
 
ro
zm
ia
ry
 
pa
rt
ac
tw
a,

kt
ór
eg
o 
do
pu
śc
ił
 s
ię
 G
ar
y,
 b
ył
y 
ta
k 
og
ro
m
ne
, 
że
 n
ie
 d
ał
o 
si
ę 
ic
h 
za
m
k-

ną
ć 
w
 s
ło
w
ac
h.
 L
uk
e 
sp
ra
w
dz
ił
 w
al
iz
kę
 p
od
cz
as
 j
ed
ne
j 
z 
po
pr
ze
dn
ic
h

w
iz
yt
 w
 d
om
u 
C
hr
is
ty
. 
S
ka
ta
lo
go
w
ał
 i
 o
bf
ot
og
ra
fo
w
ał
 z
aw
ar
to
ść
, 
ni
cz
e-

go
 s
ię
 j
ed
na
k 
ni
e 
do
w
ie
dz
ia
ł. 
Z
am
ia
st
 p
li
kó
w
 p
ie
ni
ęd
zy
 p
rz
ez
na
cz
on
yc
h

dl
a 
D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a,
 k
tó
re
 s
po
dz
ie
w
ał
 s
ię
 z
na
le
źć
 w
 ś
ro
dk
u,
 z
ob
ac
zy
ł

je
dy
ni
e 
pl
ik
 s
ta
ry
ch
 g
az
et
. 
C
o 
oz
na
cz
ał
o,
 ż
e 
w
ci
ąż
 n
ie
 m
ia
ł 
po
ję
ci
a,
 c
o 
si
ę

tu
 w
ła
śc
iw
ie
 d
zi
ej
e.
 J
ed
yn
e,
 c
o 
im
 p
oz
os
ta
w
ał
o,
 t
o 
śl
ed
zi
ć 
w
al
iz
kę
, 
do
-

w
ie
dz
ie
ć 
si
ę,
 k
to
 j
ą 
pr
ze
ją
ł 
- 
ni
e 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
, 
by
 b
ył
 t
o 
sa
m
 D
on
ni
e 
ju
-

ni
or
 -
 i 
co
 s
ię
 z
 n
ią
 d
al
ej
 s
ta
ni
e.
 T
er
az
 s
tr
ac
il
i t
ak
że
 te
n 
tr
op
.

-
T
ak
, 
zn
ik
ną
ł. 
P
st
ry
k.
 
T
ak
 
po
 
pr
os
tu
. 
P
us
te
 
m
ie
js
ce
 
na
 
pa
rk
in
gu
.

L
uk
e 
po
no
w
ni
e 
si
ęg
ną
ł d
o 
sw
eg
o 
w
nę
tr
za
, n
ie
 z
na
la
zł
 ta
m
 je
dn
ak

an
i 
kr
zt
yn
y 
sp
ok
oj
u.
 W
id
oc
zn
ie
 z
as
ob
y 
sp
ok
oj
u 
zn
aj
do
w
ał
y 
si
ę 
gd
zi
e 
in
-

dz
ie
j, 
on
 je
dn
ak
 n
ie
 m
ia
ł p
oj
ęc
ia
 g
dz
ie
.

- 
I 
co
 z
ro
bi
łe
ś?
 -
 s
py
ta
ł p
o 
ch
w
il
i.

- 
N
aj
pi
er
w
 
po
m
yś
la
łe
m
: 
ch
ol
er
a.
 
P
ot
em
 
po
m
yś
la
łe
m
, 
że
 
po
w
in
ie
-

ne
m
 c
i 
o 
ty
m
 p
ow
ie
dz
ie
ć.
 P
ot
em
 z
nó
w
 s
pr
ób
ow
ał
em
 u
ru
ch
om
ić
 n
ad
aj
-

ni
k.
 N
ic
. 
T
o 
ch
ol
er
st
w
o 
w
ci
ąż
 n
ie
 d
zi
ał
ał
o.
 P
ot
em
 u
św
ia
do
m
ił
em
 s
ob
ie
,

że
 n
as
za
 d
zi
ew
cz
yn
a 
w
kr
ót
ce
 w
ró
ci
 d
o 
do
m
u,
 a
 t
y 
na
da
l 
ni
c 
o 
ty
m
 n
ie

w
ie
sz
, 
w
ię
c 
za
cz
ął
em
 b
ie
c 
w
zd
łu
ż 
pl
aż
y.
.. 
to
 z
na
cz
y 
śc
ie
żk
ą 
m
ię
dz
y 
w
y-

dm
am
i 
i 
do
m
am
i. 
P
rz
ez
 
ca
ły
 
cz
as
 
pr
ób
ow
ał
em
 
ur
uc
ho
m
ić
 
na
da
jn
ik
.

W
re
sz
ci
e 
pr
zy
w
al
ił
em
 m
u 
z 
ca
łe
j 
si
ły
 i
 p
ro
sz
ę,
 b
in
go
, 
za
cz
ął
 d
zi
ał
ać
.

W
ła
śn
ie
 
w
te
dy
 
dz
ie
w
cz
yn
a 
za
cz
ęł
a 
w
rz
es
zc
ze
ć 
i 
po
gn
ał
a 
m
ię
dz
y 
w
y-

dm
am
i. 
O
st
rz
eg
łe
m
 c
ię
 i
 p
rz
yp
ad
łe
m
 d
o 
zi
em
i. 
N
a 
pe
w
no
 m
ni
e 
ni
e 
w
i-

dz
ia
ła
.
G
ar
y 
w
yp
ow
ie
dz
ia
ł 
os
ta
tn
ie
 
sł
ow
a 
ta
ki
m
 
to
ne
m
, 
ja
kb
y 
sp
od
zi
ew
ał

si
ę 
gr
at
ul
ac
ji
. L
uk
e 
od
eg
na
ł o
d 
si
eb
ie
 o
br
az
 O
zz
y'
eg
o 
O
sb
ou
rn
e'
a 
od
-

gr
yz
aj
ąc
eg
o 
na
 s
ce
ni
e 
gł
ow
ę 
ni
et
op
er
za
. 
W
 t
ej
 w
er
sj
i 
O
zz
y 
m
ia
ł 
tw
ar
z

L
uk
e'
a,
 a
 G
ar
y 
by
ł n
ie
to
pe
rz
em
.

P
or
zu
ci
w
sz
y 
da
re
m
ne
 
pr
ób
y 
od
zy
sk
an
ia
 
w
ew
nę
tr
zn
eg
o 
sp
ok
oj
u,

ze
rk
ną
ł 
na
 m
on
it
or
 -
 C
hr
is
ty
 o
dw
ró
ci
ła
 s
ię
 w
ła
śn
ie
 o
d 
ko
nt
ua
ru
 i
 s
zł
a

pr
ze
z 
sa
lo
n,
 w
łą
cz
aj
ąc
 p
o 
dr
od
ze
 l
am
py
 -
 i
 w
yr
zu
ci
ł 
z 
si
eb
ie
 c
ał
ą 
li
ta
ni
ę

pr
ze
kl
eń
st
w
.

-
T
o 
ni
e 
m
oj
a 
w
in
a!
 -
 t
łu
m
ac
zy
ł 
si
ę 
G
ar
y.
 -
 S
ką
d 
m
og
łe
m
 w
ie
dz
ie
ć,

że
 k
to
ś 
od
je
dz
ie
 s
am
oc
ho
de
m
? 
D
ok
oł
a 
by
ło
 c
ał
ki
em
 p
us
to
. 
P
ro
m
y 
ni
e

ku
rs
uj
ą 
w
 n
oc
y.
 D
ok
ąd
 m
óg
łb
y 
po
je
ch
ać
? 
Ja
ki
e 
by
ło
 p
ra
w
do
po
do
bi
eń
-

st
w
o? L
uk
e 
za
ch
ow
ał
 d
la
 s
ie
bi
e 
ki
lk
a 
m
oż
li
w
yc
h 
od
po
w
ie
dz
i, 
by
 s
ku
pi
ć 
si
ę

na
 o
gó
ln
ym
 o
br
az
ie
 s
yt
ua
cj
i.

- 
M
as
z 
nu
m
er
y 
re
je
st
ra
cy
jn
e 
te
go
 w
oz
u?
 -
 r
zu
ci
ł 
pr
ze
z 
ra
m
ię
, 
w
y-

ch
od
zą
c 
ju
ż 
z 
po
ko
ju
.

- 
O
cz
yw
iś
ci
e,
 ż
e 
m
am
. 
- 
G
ar
y 
pr
zy
ci
sn
ął
 
ja
ki
ś 
kl
aw
is
z 
i 
od
cz
yt
ał

z 
m
on
it
or
a 
nu
m
er
y 
re
je
st
ra
cy
jn
e.
 -
 M
yś
li
sz
, ż
e 
je
st
em
 id
io
tą
, c
zy
 c
o?

P
on
ie
w
aż
 m
ia
ło
 t
o 
by
ć 
za
pe
w
ne
 p
yt
an
ie
 r
et
or
yc
zn
e,
 L
uk
e 
po
st
an
o-

w
ił
 z
ac
ho
w
ać
 o
dp
ow
ie
dź
 d
la
 s
ie
bi
e.

- 
N
o 
i c
o?

- 
T
ab
li
ce
 z
os
ta
ły
 s
kr
ad
zi
on
e 
pr
ze
d 
m
ie
si
ąc
em
 w
 A
sh
ev
il
le
. 
- 
G
ar
y

st
an
ął
 w
 d
rz
w
ia
ch
 p
ok
oj
u 
i 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
L
uk
e'
a,
 k
tó
ry
 o
tw
ie
ra
ł 
w
ła
śn
ie

dr
zw
i ł
ąc
zą
ce
 s
al
on
 z
 g
ar
aż
em
. -
 D
ok
ąd
 je
dz
ie
sz
?

- 
R
oz
ej
rz
ę 
si
ę 
po
 
ok
ol
ic
y,
 
po
sz
uk
am
 
te
go
 
sa
m
oc
ho
du
. 
D
o 
di
ab
ła
,

pr
ze
ci
eż
 t
o 
w
ys
pa
. 
P
ro
m
y 
ni
e 
ku
rs
uj
ą 
w
 n
oc
y,
 j
ak
 s
am
 z
au
w
aż
ył
eś
. 
D
o-

ką
d 
m
oż
na
 tu
 p
oj
ec
ha
ć?
 T
y 
ni
e 
sp
us
zc
za
j o
ka
 z
 m
on
it
or
ów
.

- 
D
ob
ra
, a
le
...

L
uk
e 
ni
e 
sł
ys
za
ł 
ju
ż,
 c
o 
na
st
ąp
ił
o 
po
 t
ym
 „
al
e"
. 
S
ta
ra
nn
ie
 z
am
kn
ął

za
 
so
bą
 d
rz
w
i, 
w
si
ad
ł 
do
 
dw
ul
et
ni
eg
o 
fo
rd
a 
ex
pl
or
er
a,
 
na
le
żą
ce
go
 
do

bi
ur
a,
 w
yc
of
ał
 g
o 
z 
ga
ra
żu
 i
 p
ow
ol
i 
w
je
ch
ał
 n
a 
w
ąs
ką
 u
li
cę
. 
S
am
oc
ho
dy

ek
ip
y 
ra
tu
nk
ow
ej
 d
aw
no
 j
uż
 z
ni
kn
ęł
y,
 a
 t
a 
cz
ęś
ć 
w
ys
py
 g
in
ęł
a 
w
 c
ie
m
-

no
śc
ia
ch
 
ro
zś
w
ie
tl
an
yc
h 
je
dy
ni
e 
pr
ze
z 
la
m
pk
i 
pł
on
ąc
e 
na
 
w
er
an
da
ch

do
m
ów
.

W
sz
ys
tk
o 
to
 
pr
zy
po
m
in
a 
sy
tu
ac
ję
 
z 
ja
ki
eg
oś
 
ki
ep
sk
ie
go
 
si
tc
om
u

o 
po
li
cj
an
ta
ch
, 
po
m
yś
la
ł 
ze
 
zł
oś
ci
ą.
 
Ś
w
ia
tł
a 
sa
m
oc
ho
du
 
na
tr
af
ił
y 
na

op
os
a,
 
kt
ór
y 
za
m
ar
ł 
na
 
m
om
en
t 
w
 
be
zr
uc
hu
, 
a 
po
te
m
 
uk
ry
ł 
si
ę 
po
-

sp
ie
sz
ni
e 
w
śr
ód
 
so
se
n 
ro
sn
ąc
yc
h 
pr
zy
 
dr
od
ze
. 
T
ak
, 
w
 
te
j 
sp
ra
w
ie

w
sz
ys
tk
o 
to
cz
ył
o 
si
ę 
zg
od
ni
e 
z 
pr
aw
em
 M
ur
ph
y'
eg
o:
 j
eś
li
 c
oś
 m
oż
e 
pó
jś
ć

źl
e,
 t
o 
na
 p
ew
no
 w
ła
śn
ie
 t
ak
 s
ię
 s
ta
ni
e.
 A
ge
nc
i 
za
jm
uj
ąc
y 
si
ę 
pr
ze
st
ęp
-

cz
oś
ci
ą 
zo
rg
an
iz
ow
an
ą 
m
ie
li
 k
ie
dy
ś 
do
 d
ys
po
zy
cj
i 
w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
na
jl
ep
-

sz
e:
 ś
w
ie
tn
e 
sa
m
oc
ho
dy
, n
aj
le
ps
ze
 g
ad
że
ty
, p
ię
kn
e 
dz
ie
w
cz
yn
y.
 T
er
az



gd
y 
bi
ur
o 
by
ło
 
za
ję
te
 
w
al
ką
 
z 
te
rr
or
yz
m
em
, 
dz
ia
ła
ni
a 
pr
ze
ci
w
ko
 
m
af
ii

ze
sz
ły
 
na
 
da
ls
zy
 
pl
an
. 
M
im
o 
to
 
na
da
l 
ob
se
rw
ow
an
o 
na
jb
ar
dz
ie
j 
po
de
j-

rz
an
yc
h 
os
ob
ni
kó
w
 
i 
zg
ro
m
ad
zo
no
 
do
ść
 
in
fo
rm
ac
ji,
 
by
 
sf
or
m
uł
ow
ać
 
ak
t

os
ka
rż
en
ia
 
pr
ze
ci
w
ko
 
D
on
ni
em
u 
ju
ni
or
ow
i. 
K
ie
dy
 
je
dn
ak
 
te
n 
zw
ia
ł 
gl
i-

ni
ar
zo
m
, 
w
ez
w
an
o 
L
uk
e'
a.
 
Fa
kt
, 
że
 
R
an
d 
ci
es
zy
ł 
si
ę 
w
ła
śn
ie
 
pi
er
w
sz
ym

ty
go
dn
ie
m
 
za
sł
uż
on
yc
h 
tr
zy
ty
go
dn
io
w
yc
h 
w
ak
ac
ji,
 
ni
e 
m
ia
ł 
na
jm
ni
ej
-

sz
eg
o 
zn
ac
ze
ni
a 
an
i 
dl
a 
T
om
a 
B
oy
ce
'a
, 
an
i 
dl
a 
ni
eg
o 
sa
m
eg
o.
 
L
ic
zy
ło

si
ę 
ty
lk
o 
to
, 
że
 L
uk
e 
do
br
ze
 z
na
ł 
gł
ów
ny
ch
 g
ra
cz
y 
w
 t
ej
 p
ar
tii
. 
Po
dc
za
s

pi
er
w
sz
yc
h 
la
t 
pr
ac
y 
w
 
od
dz
ia
le
 
FB
I 
w
 
Fi
la
de
lf
ii 
za
jm
ow
ał
 
si
ę 
ty
lk
o 
ni
-

m
i. 
Pó
źn
ie
j 
m
us
ia
ł 
sk
up
ić
 
si
ę 
na
 
in
ny
ch
, 
w
aż
ni
ej
sz
yc
h 
sp
ra
w
ac
h,
 
na
da
l

je
dn
ak
 b
ar
dz
o 
za
le
ża
ło
 m
u 
na
 t
ym
, 
by
 d
op
aś
ć 
D
eP
al
m
ę,
 j
eg
o 
oj
ca
, 
pr
zy
-

ja
ci
ół
 i 
zn
aj
om
yc
h.

W
ła
śn
ie
 d
la
te
go
 
B
oy
ce
 
od
sz
uk
ał
 
go
 
w
 
C
ay
m
an
 
B
ra
c,
 
do
ką
d 
te
n 
w
y-

br
ał
 
si
ę 
z 
pr
zy
ja
ci
ół
m
i, 
by
 
nu
rk
ow
ać
 
z 
ak
w
al
un
gi
em
. 
U
sł
ys
za
w
sz
y,
 
że

D
on
ni
e 
ju
ni
or
 
zn
ik
ną
ł 
be
z 
śl
ad
u,
 
L
uk
e 
na
ty
ch
m
ia
st
 
si
ę 
sp
ak
ow
ał
, 
pr
ze
-

rw
ał
 
ur
lo
p,
 
zł
ap
ał
 
sa
m
ol
ot
 
do
 
D
ur
ha
m
 
w
 
K
ar
ol
in
ie
 
P
ół
no
cn
ej
, 
sk
ąd

m
óg
ł 
ju
ż 
be
z 
pr
ob
le
m
u 
do
st
ać
 
si
ę 
na
 
w
ys
pę
 
O
cr
ac
ok
e,
 
gd
zi
e 
zg
od
ni
e

z 
ro
zm
ow
ą 
te
le
fo
ni
cz
ną
 
po
ds
łu
ch
an
ą 
pr
ze
z 
ag
en
tó
w
 
bi
ur
a 
m
ia
ła
 
by
ć

pr
ze
tr
an
sp
or
to
w
an
a 
du
ża
 
su
m
a 
pi
en
ię
dz
y 
o 
ni
ew
ia
do
m
ym
 
pr
ze
zn
ac
ze
-

ni
u.
 
C
ho
ć 
D
eP
al
m
a 
dz
ia
ła
ł 
gł
ów
ni
e 
w
 
Je
rs
ey
 
or
az
, 
na
 
m
ni
ej
sz
ą 
sk
al
ę,

w
 
N
ow
ym
 
Jo
rk
u 
i 
Fi
la
de
lf
ii,
 
pl
aż
e 
K
ar
ol
in
y 
Pó
łn
oc
ne
j 
by
ły
 
ul
ub
io
ny
m

m
ie
js
ce
m
 
sp
ot
ka
ń 
je
go
 
ro
dz
in
y.
 
Su
m
a 
pi
en
ię
dz
y,
 
po
śp
ie
ch
 
i 
cz
as
 
op
er
a-

cj
i 
ró
w
ni
eż
 
w
sk
az
yw
ał
y,
 
zd
an
ie
m
 
L
uk
e'
a,
 
na
 
D
eP
al
m
ę.
 
N
a 
pr
oś
bę
 
B
oy
-

ce
'a
 
w
 
D
ur
ha
m
 
za
op
at
rz
on
o 
L
uk
e'
a 
w
 
sa
m
oc
hó
d,
 
od
po
w
ie
dn
i 
sp
rz
ęt

i 
da
no
 
m
u 
no
w
eg
o 
pa
rt
ne
ra
 
w
 
os
ob
ie
 
G
ar
y'
eg
o.
 
Sa
m
oc
hó
d 
by
ł 
ca
łk
ie
m

pr
zy
zw
oi
ty
, 
sp
rz
ęt
 
ni
ec
o 
pr
ze
st
ar
za
ły
, 
a 
G
ar
y.
.. 
C
óż
, 
zg
od
ni
e 
z 
op
in
ią

je
go
 
ko
le
gó
w
 
by
ł 
pr
aw
dz
iw
ym
 
cz
ar
od
zi
ej
em
, 
je
śl
i 
ch
od
zi
 
o 
ko
m
pu
te
ry
,

a 
pr
aw
dz
iw
ą 
of
er
m
ą 
na
 
ni
em
al
 
w
sz
ys
tk
ic
h 
in
ny
ch
 
po
la
ch
. 
W
cz
or
aj
sz
e-

go
 r
an
ka
 p
rz
yj
ec
ha
li 
na
 O
cr
ac
ok
e 
i 
w
pr
ow
ad
zi
li 
si
ę 
do
 d
om
ku
, 
kt
ór
y 
zo
-

st
ał
 
w
cz
eś
ni
ej
 
pr
zy
go
to
w
an
y 
pr
ze
z 
ag
en
tó
w
 
ud
aj
ąc
yc
h 
sp
rz
ąt
ac
zy
.

W
 
są
si
ed
ni
m
 
do
m
ku
 
m
ie
sz
ka
ła
 
ju
ż 
C
hr
is
ty
 
Pe
tr
in
o.
 
L
uk
e 
by
ł 
za
sk
oc
zo
-

ny
 -
 b
y 
ni
e 
rz
ec
, 
zs
zo
ko
w
an
y 
- 
gd
y 
od
kr
ył
, 
że
 k
ur
ie
re
m
, 
kt
ór
eg
o 
m
ia
ł 
za

za
da
ni
e 
śl
ed
zi
ć,
 
je
st
 
ni
e 
kt
o 
in
ny
 
ty
lk
o 
se
ks
ow
na
 
dz
ie
w
cz
yn
a 
D
on
ni
eg
o

ju
ni
or
a.
 
F
ak
t 
te
n 
je
dn
ak
 
ty
lk
o 
po
tw
ie
rd
zi
ł 
je
go
 
pr
zy
pu
sz
cz
en
ia
, 
że
 
od
-

bi
or
cą
 
pi
en
ię
dz
y 
m
ia
ł 
by
ć 
M
ic
ha
el
 
D
eP
al
m
a.
 
O
zn
ac
za
ło
 
to
 
pr
aw
do
po
-

do
bn
ie
, 
że
 
D
on
ni
e 
ju
ni
or
, 
kt
ór
y 
m
us
ia
ł 
si
ę 
st
ąd
 
sz
yb
ko
 
w
yn
os
ić
, 
za
m
ie
-

rz
ał
 p
rz
ej
ąć
 je
dn
oc
ze
śn
ie
 d
zi
ew
cz
yn
ę 
i p
ie
ni
ąd
ze
.

Po
w
ol
i 
je
dn
ak
 z
ac
zą
ł 
si
ę 
pr
ze
ko
ny
w
ać
, 
że
 j
eg
o 
te
or
ia
 n
ie
 d
o 
ko
ńc
a 
si
ę

sp
ra
w
dz
a.
 
C
hr
is
ty
 
P
et
ri
no
 
by
ła
 
po
rz
ąd
ni
e 
w
ys
tr
as
zo
na
, 
ni
e 
m
ia
ł 
co
 
do

te
go
 n
aj
m
ni
ej
sz
yc
h 
w
ąt
pl
iw
oś
ci
. R
ea
liz
uj
ąc
 p
la
n 
B
, z
go
dn
ie
 z
 k
tó
ry
m

na
le
ża
ło
 s
ię
 
z 
ni
ą 
za
pr
zy
ja
źn
ić
 
i 
w
yc
ią
gn
ąć
 
od
 
ni
ej
 
ja
k 
na
jw
ię
ce
j 
in
fo
r-

m
ac
ji,
 
uj
rz
ał
 
ją
 
w
 
zu
pe
łn
ie
 
no
w
ym
 
św
ie
tle
. 
Ja
ko
 
dz
ie
w
cz
yn
a 
D
on
ni
eg
o,

w
yd
aw
ał
a 
m
u 
si
ę 
zi
m
na
, 
w
yn
io
sł
a 
i 
pe
w
na
 
si
eb
ie
, 
by
st
ra
 
śl
ic
zn
ot
ka
 
sk
u-

pi
on
a 
na
 j
ed
ny
m
 
ce
lu
. 
K
ie
dy
 p
oz
na
ł 
ją
 
od
ro
bi
nę
 
le
pi
ej
, 
ok
az
ał
o 
si
ę,
 
że

je
st
...
 
be
zb
ro
nn
a.
 
P
rz
es
tr
as
zo
na
. 
I.
.. 
ta
k,
 
tr
ze
ba
 
to
 
po
w
ie
dz
ie
ć 
w
pr
os
t,

ch
ol
er
ni
e 
po
ci
ąg
aj
ąc
a.

T
o 
os
ta
tn
ie
 
m
ar
tw
ił
o 
go
 
na
jb
ar
dz
ie
j. 
O
ba
w
ia
ł 
si
ę,
 
że
 
ut
ru
dn
i 
m
u

tr
ze
źw
ą 
oc
en
ę 
sy
tu
ac
ji.
 
B
o 
za
cz
yn
ał
 
si
ę 
te
ra
z 
za
st
an
aw
ia
ć,
 
cz
y 
C
hr
is
ty

tr
af
iła
 
na
 
O
cr
ac
ok
e 
z 
w
ła
sn
ej
 
w
ol
i. 
O
st
at
ni
a 
ro
zm
ow
a 
te
le
fo
ni
cz
na
, 
za
-

ch
ow
an
ie
 d
zi
ew
cz
yn
y 
i 
je
go
 i
ns
ty
nk
t 
ka
za
ły
 
m
u 
si
ę 
za
st
an
ow
ić
, 
cz
y 
ni
e

zo
st
ał
a 
za
st
ra
sz
on
a 
lu
b 
zm
us
zo
na
 d
o 
cz
eg
oś
.

L
uk
ę 
w
es
tc
hn
ął
 
ci
ęż
ko
, 
od
su
w
aj
ąc
 
od
 
si
eb
ie
 
te
 
ja
ło
w
e 
ro
zw
aż
an
ia
,

i 
za
pa
rk
ow
ał
 
pr
ze
d 
ho
te
le
m
 
C
ro
ss
w
in
ds
. 
B
ył
 
to
 
ni
ew
ie
lk
i 
pi
ęt
ro
w
y 
bu
-

dy
ne
k 
z 
si
ed
em
na
st
om
a 
po
ko
ja
m
i 
i 
ba
se
ne
m
 
na
 
ze
w
ną
tr
z.
 
Sp
ok
oj
na
, 
ro
-

dz
in
na
 a
tm
os
fe
ra
. 
L
uk
e 
zn
ał
 t
en
 s
lo
ga
n,
 b
o 
pr
ze
d 
pr
zy
by
ci
em
 n
a 
O
cr
a-

co
ke
 p
rz
ec
zy
ta
ł 
ni
em
al
 w
sz
ys
tk
ie
 d
os
tę
pn
e 
in
fo
rm
ac
je
 o
 t
ej
 w
ys
pi
e 
i 
je
j

m
ie
sz
ka
ńc
ac
h.

P
ar
ki
ng
 
ok
az
ał
 
si
ę 
ni
em
al
 
pe
łn
y,
 
co
 
oz
na
cz
ał
o,
 
że
 
pa
rk
uj
e 
na
 
ni
m

ok
oł
o 
dw
ud
zi
es
tu
 
sa
m
oc
ho
dó
w
. 
Pu
st
e 
m
ie
js
ce
 
po
 
m
ax
im
ie
 
w
id
oc
zn
e 
by
-

ło
 
z 
da
la
. 
L
uk
e 
za
pa
rk
ow
ał
 
na
pr
ze
ci
w
ko
, 
w
ys
ia
dł
 
z 
au
ta
 
i 
w
yj
ąw
sz
y

z 
ki
es
ze
ni
 
la
ta
rk
ę,
 
ob
ej
rz
ał
 
uw
aż
ni
e 
za
ró
w
no
 
pu
st
e 
m
ie
js
ce
 
pa
rk
in
go
w
e

ja
k 
i 
pr
ze
st
rz
eń
 
w
ok
ół
 
ni
eg
o.
 
M
ia
ł 
na
dz
ie
ję
, 
że
 
zn
aj
dz
ie
 
co
ś 
in
te
re
su
ją
-

ce
go
, 
po
tw
ie
rd
ze
ni
e 
z 
ba
nk
om
at
u,
 
zg
ub
io
ną
 
w
iz
yt
ów
kę
, 
co
ko
lw
ie
k,
 
co

m
og
ło
by
 
po
m
óc
 
m
u 
w
 
us
ta
le
ni
u,
 
kt
o 
si
ed
zi
ał
 
w
 
ty
m
 
sa
m
oc
ho
dz
ie
. 
Z
ob
a-

cz
ył
 
je
dy
ni
e 
zg
ni
ec
io
ny
 
ku
be
k 
na
 
ka
w
ę 
ze
 
St
ar
bu
ck
s,
 
je
dn
ej
 
z 
ul
ub
io
-

ny
ch
 
si
ec
i 
D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a.
 
O
cz
yw
iś
ci
e 
ku
be
k 
m
óg
ł 
zo
st
aw
ić
 
kt
oś
 
in
-

ny
, 
L
uk
e 
po
dn
ió
sł
 
go
 
je
dn
ak
, 
łu
dz
ąc
 
si
ę,
 
że
 
zn
aj
dz
ie
 
na
 
ni
m
 
ja
ki
ś

uż
yt
ec
zn
y 
m
at
er
ia
ł 
do
w
od
ow
y.
 
Po
za
 
ty
m
 
ni
e 
do
sz
uk
ał
 
si
ę 
ni
cz
eg
o,
 
na
-

w
et
 
pl
am
 
po
 
ol
ej
u.
 
Po
st
an
ow
ił,
 
że
 
na
st
ęp
ne
go
 
dn
ia
 
ro
ze
jr
zy
 
si
ę 
dy
sk
re
t-

ni
e 
w
śr
ód
 
go
śc
i 
ho
te
lo
w
yc
h,
 
in
st
yn
kt
 
po
dp
ow
ia
da
ł 
m
u 
je
dn
ak
, 
że
 
ni
e

zn
aj
dz
ie
 
w
śr
ód
 
ni
ch
 
ża
dn
eg
o 
z 
po
de
jr
za
ny
ch
. 
T
o 
by
ło
by
 
zb
yt
 
pr
os
te
,

a 
w
 te
j s
pr
aw
ie
 ja
k 
do
tą
d 
ni
c 
ni
e 
by
ło
 p
ro
st
e.

W
ró
ci
ł 
do
 
sa
m
oc
ho
du
 
i 
pr
ze
z 
na
st
ęp
ny
ch
 
dw
ad
zi
eś
ci
a 
m
in
ut
 
kr
ąż
ył

po
 w
ys
pi
e.
 U
kł
ad
 u
lic
 n
ie
 b
ył
 z
by
t 
sk
om
pl
ik
ow
an
y:
 p
ró
cz
 d
łu
gi
ej
 i
 k
rę
-

te
j 
dr
og
i, 
bi
eg
ną
ce
j 
w
zd
łu
ż 
lin
ii 
br
ze
go
w
ej
, 
na
 
w
ys
pi
e 
zn
aj
do
w
ał
y 
si
ę

je
sz
cz
e 
dw
ie
 g
łó
w
ne
 u
lic
e,
 B
ac
k 
St
re
et
 i
 F
ro
nt
 R
oa
d,
 n
a 
kt
ór
yc
h 
o 
te
j 
po
-

rz
e 
ni
e 
by
ło
 
ża
dn
eg
o 
ru
ch
u.
 
Pr
ob
le
m
 
po
le
ga
ł 
je
dn
ak
 
na
 
ty
m
, 
że
 
w
ci
ąż

tr
w
ał
 
se
zo
n 
tu
ry
st
yc
zn
y 
i 
w
sz
ęd
zi
e 
st
ał
o 
m
nó
st
w
o 
sa
m
oc
ho
dó
w
, 
za
pa
r-

ko
w
an
yc
h 
na
 
po
dj
az
da
ch
, 
pr
ze
d 
ho
te
la
m
i 
i 
pr
zy
 
ca
m
pi
ng
ac
h.
 
W
zd
łu
ż

ul
ic
. P
rz
y 
pr
zy
st
an
i. 
D
zi
es
ią
tk
i s
am
oc
ho
dó
w
. S
et
ki
 s
am
oc
ho
dó
w
. W
ci
ąż



je
dn
ak
 n
ie
 d
os
tr
ze
ga
ł 
w
śr
ód
 n
ic
h 
te
go
, 
kt
ór
eg
o 
sz
uk
ał
. 
Po
za
 t
ym
 n
a 
w
y-

sp
ie
 
by
ło
 
pr
ze
ci
eż
 
w
ie
le
 
in
ny
ch
 
m
ie
js
c,
 
ta
ki
ch
 
ja
k 
ga
ra
że
, 
za
ci
em
ni
on
e

bo
cz
ne
 
ul
ic
zk
i 
cz
y 
w
ew
nę
tr
zn
e 
po
dw
ór
ka
, 
gd
zi
e 
m
oż
na
 
uk
ry
ć 
sa
m
o-

ch
ód
. 
W
 k
oń
cu
 L
uk
e 
si
ę 
po
dd
ał
. 
Je
dy
ne
, 
co
 m
óg
ł 
je
sz
cz
e 
zr
ob
ić
, 
to
 o
b-

se
rw
ow
ać
 p
ro
m
y 
w
yp
ły
w
aj
ąc
e 
od
 
ra
na
 
z 
po
rt
u 
na
 
w
ys
pi
e.
 
Je
śl
i 
pr
ze
ko
-

na
 
si
ę,
 
że
 
na
 
ża
dn
ym
 
z 
ni
ch
 
ni
e 
m
a 
po
sz
uk
iw
an
eg
o 
au
ta
, 
bę
dz
ie

pr
zy
na
jm
ni
ej
 w
ie
dz
ia
ł, 
że
 m
ax
im
a 
na
 p
ew
no
 w
ci
ąż
 je
st
 n
a 
w
ys
pi
e.

B
ył
o 
ju
ż 
po
 c
zw
ar
te
j, 
ki
ed
y 
L
uk
e 
w
ró
ci
ł 
do
 d
om
u 
i 
za
st
ał
 G
ar
y'
eg
o

dr
ze
m
ią
ce
go
 
na
 
w
ik
lin
ow
ym
 
kr
ze
śl
e.
 
Sz
tu
rc
hn
ął
 
go
 
w
 
ra
m
ię
. 
K
ol
eg
a 
po
-

de
rw
ał
 s
ię
 p
rz
es
tr
as
zo
ny
.

- 
C
oś
 
ci
ek
aw
eg
o?
 
- 
sp
yt
ał
 
L
uk
e,
 
w
sk
az
uj
ąc
 
gł
ow
ą 
na
 
m
on
ito
r,
 
co

pr
aw
da
 
w
łą
cz
on
y,
 
al
e 
po
ka
zu
ją
cy
 
je
dy
ni
e 
ci
em
no
ść
. 
W
 
do
m
u 
C
hr
is
ty

zn
aj
do
w
ał
a 
si
ę 
ty
lk
o 
je
dn
a 
ka
m
er
a,
 
a 
je
j 
po
le
 
w
id
ze
ni
a 
ni
e 
ob
ej
m
ow
ał
o

sy
pi
al
ni
 
i 
ła
zi
en
ek
. 
L
uk
e'
ow
i 
za
le
ża
ło
 
na
jb
ar
dz
ie
j 
na
 
w
id
ok
u 
na
 
dr
zw
i

i s
al
on
, i
 w
ła
śn
ie
 n
a 
ni
e 
te
ra
z 
pa
tr
zy
ł; 
w
 d
om
u 
by
ło
 c
ał
ki
em
 c
ie
m
no
.

- 
N
ie
. 
W
ył
ąc
zy
ła
 
św
ia
tła
 
i 
po
sz
ła
 
sp
ać
 
w
kr
ót
ce
 
po
te
m
, 
ja
k 
w
ys
ze
-

dł
eś
. -
 G
ar
y 
zi
ew
ną
ł p
ot
ęż
ni
e.
 -
 A
 ty
 c
oś
 z
na
la
zł
eś
?

- 
N
ie
. 
O
d 
si
ód
m
ej
 
ob
se
rw
uj
em
y 
pr
om
y.
 
N
ie
 
w
ie
m
 
ja
k 
ty
, 
al
e 
ch
cę

je
sz
cz
e 
zł
ap
ać
 p
ar
ę 
go
dz
in
 s
nu
.

- 
T
ak
. 
- 
G
ar
y 
w
st
ał
, 
zd
ją
ł 
ok
ul
ar
y 
i 
pr
ze
ta
rł
 
oc
zy
. 
- 
C
o 
z 
ni
ą?

- 
W
sk
az
ał
 g
ło
w
ą 
na
 m
on
it
or
.

- 
Ja
 s
ię
 ty
m
 z
aj
m
ę.

- 
Św
ie
tn
ie
. 
- 
M
ru
ga
ją
c 
po
w
ie
ka
m
i 
ni
cz
ym
 
se
nn
a 
so
w
a,
 
w
ym
ru
cz
ał

co
ś,
 c
o 
br
zm
ia
ło
 j
ak
 d
ob
ra
no
c,
 i
 p
os
ze
dł
 d
o 
sw
oj
ej
 s
yp
ia
ln
i. 
L
uk
e 
po
m
y-

śl
ał
 z
 ż
al
em
 o
 w
ie
lk
im
 ł
óż
ku
 s
to
ją
cy
m
 w
 p
ok
oj
u,
 k
tó
ry
 z
aj
ął
 d
la
 s
ie
bi
e.

N
ie
st
et
y,
 
ca
ły
 
sp
rz
ęt
 
zn
aj
do
w
ał
 
si
ę 
tu
ta
j, 
a 
gd
yb
y 
C
hr
is
ty
 
ot
rz
ym
ał
a 
te
j

no
cy
 j
es
zc
ze
 j
ed
en
 t
el
ef
on
, 
L
uk
e 
w
ol
ał
 o
 t
ym
 w
ie
dz
ie
ć.
 N
a 
sz
cz
ęś
ci
e 
m
ia
ł

ba
rd
zo
 l
ek
ki
 s
en
. 
W
ie
dz
ia
ł, 
że
 j
eś
li 
po
zo
st
an
ie
 w
 p
ok
oj
u,
 u
da
 m
u 
si
ę 
ch
oć

tr
oc
hę
 
pr
ze
sp
ać
, 
a 
pr
zy
 
ty
m
 
bę
dz
ie
 
m
ia
ł 
pe
w
no
ść
, 
że
 
ni
cz
eg
o 
ni
e 
pr
ze
-

ga
pi
. C
hę
tn
ie
 w
zi
ął
by
 p
ry
sz
ni
c,
 
ni
e 
ch
ci
ał
 
je
dn
ak
 
tr
ac
ić
 a
ni
 
ch
w
ili
 
z 
ni
ec
a-

ły
ch
 
tr
ze
ch
 
go
dz
in
 
sn
u,
 
ja
ki
e 
m
u 
po
zo
st
ał
y.
 
R
oz
eb
ra
ł 
si
ę,
 
w
ył
ąc
zy
ł 
św
ia
-

tła
 i
 o
pa
dł
 n
ag
i 
na
 ł
óż
ko
. 
O
dw
ró
ci
w
sz
y 
si
ę 
na
 b
ok
, 
na
ci
ąg
ną
ł 
ko
łd
rę
 n
a

ra
m
io
na
 i
 s
po
jr
za
ł 
po
 r
az
 o
st
at
ni
 n
a 
ek
ra
n.
 N
ie
 z
ob
ac
zy
ł 
ta
m
 n
ic
 p
ró
cz

m
al
eń
ki
eg
o 
zi
el
on
eg
o 
św
ia
te
łk
a,
 
kt
ór
e 
up
ew
ni
ał
o 
go
, 
że
 
m
on
ito
r 
w
ci
ąż

dz
ia
ła
. 
P
rz
yp
om
ni
ał
 
so
bi
e,
 
że
 
m
a 
ta
kż
e 
po
ds
łu
ch
 
te
go
, 
co
 
dz
ie
je
 
si
ę

w
 d
om
ku
, 
i 
że
 j
eś
li 
C
hr
is
ty
 b
ęd
zi
e 
gł
oś
no
 o
dd
yc
ha
ła
, 
z 
pe
w
no
śc
ią
 j
ą 
us
ły
-

sz
y.
 M
ia
ł n
ad
zi
ej
ę,
 ż
e 
do
 te
go
 n
ie
 d
oj
dz
ie
.

R
oz
dz
ia
ł 5

W
cz
eś
ni
ej
 
sz
ed
ł 
za
 
C
hr
is
ty
 
Pe
tr
in
o 
w
zd
łu
ż 
pl
aż
y,
 
ni
e 
sp
ie
sz
ąc
 
si
ę 
i 
ci
e-

sz
ąc
 
je
j 
na
ra
st
aj
ąc
ym
 
st
ra
ch
em
. 
B
ył
a 
zd
en
er
w
ow
an
a,
 
z 
pe
w
no
śc
ią
 
ba
ła

si
ę 
sp
ac
er
ow
ać
 s
am
ot
ni
e 
o 
te
j 
po
rz
e.
 I
 n
ie
 b
ez
 p
ow
od
u 
- 
w
ie
dz
ia
ł 
o 
ty
m

le
pi
ej
 n
iż
 k
to
ko
lw
ie
k 
in
ny
. 
M
ia
ł 
ją
 c
ał
y 
cz
as
 n
a 
ok
u,
 p
od
bi
eg
ał
 i
 z
at
rz
y-

m
yw
ał
 s
ię
, 
ki
ed
y 
on
a 
to
 r
ob
iła
. 
T
er
az
 w
sz
ys
tk
o 
si
ę 
zm
ie
ni
ło
: 
C
hr
is
ty
 P
e-

tr
in
o 
m
us
ia
ła
 
um
rz
eć
. 
T
er
az
. 
T
ej
 
no
cy
. 
Po
ra
 
by
ła
 
ni
eo
dp
ow
ie
dn
ia
, 
m
ie
j-

sc
e 
te
ż,
 
w
sz
ys
tk
o 
by
ło
 
ni
eo
dp
ow
ie
dn
ie
, 
al
e 
m
us
ia
ł 
to
 
zr
ob
ić
. 
W
id
zi
ał
a

go
, 
ta
m
, 
na
 p
la
ży
, 
ki
ed
y 
po
ch
yl
ał
 s
ię
 n
ad
 L
iz
. 
Pr
zy
jr
za
ła
 m
u 
si
ę 
do
br
ze
,

ta
k 
ja
k 
on
 p
rz
yj
rz
ał
 s
ię
 d
ob
rz
e 
je
j. 
D
la
 n
ie
j 
ni
e 
by
ł 
ju
ż 
ni
ew
id
zi
al
ny
. 
M
u-

si
ał
 
ją
 
za
bi
ć,
 
za
ni
m
 
pr
zy
po
m
ni
 
so
bi
e,
 
gd
zi
e 
w
id
zi
ał
a 
go
 
w
cz
eś
ni
ej
, 
ni
m

po
w
ie
 c
oś
, c
o 
po
m
oż
e 
im
 g
o 
zn
al
eź
ć.
 M
us
ia
ł.

Pr
ob
le
m
 w
 t
ym
, 
że
 z
az
w
yc
za
j 
na
pa
da
ł 
na
 k
ob
ie
ty
 
w
 
m
ie
js
cu
 i
 c
za
-

si
e,
 k
tó
ry
 
sa
m
 
so
bi
e 
w
yb
ra
ł. 
D
aw
no
 
ju
ż 
ni
e 
by
ł 
zm
us
zo
ny
 
do
 
ta
ki
eg
o

dz
ia
ła
ni
a.
 
T
a 
zm
ia
na
 
go
 
zd
en
er
w
ow
ał
a:
 
st
ra
ci
ł 
sw
ój
 
zw
yk
ły
 
sp
ok
ój
.

U
św
ia
do
m
ił 
to
 s
ob
ie
 w
 c
hw
ili
, 
gd
y 
ci
en
ki
 
w
yt
ry
ch
, 
kt
ór
y 
ch
ci
ał
 
w
ło
ży
ć

do
 d
zi
ur
ki
 n
a 
kl
uc
z,
 b
rz
ęk
ną
ł 
w
 
ze
tk
ni
ęc
iu
 
z 
m
et
al
ow
ą 
ob
ud
ow
ą 
za
m
-

ka
 
w
 
dr
zw
ia
ch
 
do
m
ku
. 
Z
am
ar
ł 
w
 
be
zr
uc
hu
, 
a 
po
te
m
 
na
sł
uc
hi
w
ał
 
ch
w
i-

lę
. 
W
 ś
ro
dk
u 
w
ci
ąż
 b
ył
o 
ci
em
no
 i
 c
ic
ho
. 
N
ie
 z
ap
al
iło
 s
ię
 ż
ad
ne
 ś
w
ia
tło
.

N
ic
 
ni
e 
św
ia
dc
zy
ło
 
o 
ty
m
, 
że
 
go
 
us
ły
sz
ał
a.
 
O
cz
yw
iś
ci
e,
 
pr
ze
ci
eż
 
to

by
ł 
ba
rd
zo
 
ci
ch
y 
dź
w
ię
k.
 
Je
go
 
w
yt
ęż
on
e 
zm
ys
ły
 
w
zm
oc
ni
ły
 
go
 
ty
si
ąc
-

kr
ot
ni
e.
N
ie
, 
ta
ki
e 
pa
ra
no
ic
zn
e 
re
ak
cj
e 
ni
e 
by
ły
 w
 j
eg
o 
st
yl
u.
 S
po
jr
za
ł 
w
 d
ół

i 
pr
ze
ko
na
ł 
si
ę,
 ż
e 
je
go
 d
ło
ni
e 
dr
żą
. 
N
ig
dy
 d
ot
ąd
 n
ie
 d
rż
ał
y 
m
u 
dł
on
ie
.

Z
a 
du
żo
 
ad
re
na
lin
y.
 
C
zu
ł 
pu
ls
ow
an
ie
 
kr
w
i, 
sł
ys
za
ł 
je
j 
sz
um
 
w
 
us
za
ch
.

M
ię
śn
ie
 
m
ia
ł 
na
pi
ęt
e,
 
od
dy
ch
ał
 
ci
ęż
ko
 
i 
sz
yb
ko
. 
Z
by
t 
m
oc
no
 
za
ci
sk
ał

pa
lc
e 
na
 w
yt
ry
ch
u.



T
er
az
 
rz
ad
ko
 
w
ła
m
yw
ał
 
si
ę 
do
 
do
m
ów
. 
K
ie
dy
ś 
by
ł 
w
 
ty
m
 
do
br
y,
 
le
cz

sp
or
o 
ju
ż 
za
po
m
ni
ał
. 
W
ło
ży
ł 
w
yt
ry
ch
 
m
ię
dz
y 
zę
by
, 
po
pr
aw
ił 
rę
ka
w
ic
z-

ki
 i
 s
pr
ób
ow
ał
 j
es
zc
ze
 r
az
. 
W
yt
ry
ch
 w
su
ną
ł 
si
ę 
w
 z
am
ek
. 
W
ci
sn
ął
 g
o 
gł
ę-

bi
ej
, 

w
ys
un
ął
, 

sp
ró
bo
w
ał
 

ob
ró
ci
ć.
 

N
ic
.

S
pr
ób
ow
ał
 p
on
ow
ni
e.

Po
w
in
ie
n 
ju
ż 
da
w
no
 
by
ć 
w
 
śr
od
ku
, 
le
cz
 
za
m
ek
 
by
ł 
za
sk
ak
uj
ąc
o 
op
or
-

ny
. 
Pr
aw
dę
 
m
ów
ią
c,
 
uc
ie
cz
ka
 
L
iz
 
w
yp
ro
w
ad
zi
ła
 
go
 
z 
ró
w
no
w
ag
i. 
Ja
k

on
a 
si
ę 
w
yd
os
ta
ła
? 
D
o 
te
j 
po
ry
 ż
ad
ne
j 
z 
ni
ch
 n
ie
 u
da
ło
 s
ię
 u
ci
ec
. 
Ż
ad
ne
j.

D
ob
rz
e,
 
po
te
m
 
bę
dz
ie
 
si
ę 
na
d 
ty
m
 
za
st
an
aw
ia
ł. 
T
er
az
 
po
w
in
na
 
m
u

w
ys
ta
rc
zy
ć 
św
ia
do
m
oś
ć,
 
że
 
ją
 
od
zy
sk
ał
, 
uk
ar
ał
, 
uc
is
zy
ł. 
N
a 
za
w
sz
e.

Je
sz
cz
e 
ra
z 
uj
rz
ał
 j
ej
 p
rz
er
aż
on
e 
oc
zy
, 
ki
ed
y 
po
ch
w
yc
ił 
ją
 z
a 
w
ło
sy
 i
 o
d-

ci
ąg
ną
ł 
gł
ow
ę 
do
 
ty
łu
, 
by
 
za
da
ć 
os
ta
te
cz
ny
 
ci
os
. 
Pr
ób
ow
ał
a 
w
al
cz
yć
,

kr
zy
cz
eć
, 
ok
az
ał
a 
si
ę 
je
dn
ak
 z
a 
sł
ab
a,
 a
 o
n 
by
ł 
zb
yt
 s
zy
bk
i. 
Je
j 
sz
yj
a 
by
-

ła
 j
ak
 m
as
ło
; 
nó
ż 
pr
ze
ci
ął
 j
ą 
ni
em
al
 n
a 
w
yl
ot
. 
O
cz
y,
 w
pa
tr
zo
ne
 w
 j
eg
o

tw
ar
z,
 
ro
zs
ze
rz
ył
y 
si
ę;
 
za
dr
ża
ła
, 
ki
ed
y 
po
cz
uł
a 
os
tr
ze
. 
T
o 
tr
w
ał
o 
le
dw
ie

se
ku
nd
ę.
 
Je
j 
zd
us
zo
ny
 
kr
zy
k 
za
m
ie
ni
ł 
si
ę 
w
 
bu
lg
ot
an
ie
. 
O
st
ry
 
za
pa
ch

kr
w
i 
w
yp
eł
ni
ł 
je
go
 
no
zd
rz
a.
 
Je
j 
oc
zy
 
za
cz
ęł
y 
za
ch
od
zi
ć 
m
gł
ą,
 
ki
ed
y 
m
u-

si
ał
 
ją
 
po
rz
uc
ić
. 
L
ec
z 
ch
oć
 
ta
 
ch
w
il
a 
tr
w
ał
a 
ta
k 
kr
ót
ko
, 
pr
zy
je
m
no
ść

by
ła
 o
gr
om
na
. P
oc
zu
ci
e 
tr
iu
m
fu
 b
ar
dz
o 
in
te
ns
yw
ne
.

Po
ni
ew
aż
 
je
dn
ak
 
m
us
ia
ł 
pr
zy
st
an
ąć
, 
by
 
za
ją
ć 
si
ę 
L
iz
, 
C
hr
is
ty
 
uc
ie
-

kł
a.
 N
ie
 n
a 
dł
ug
o.
 D
o 
św
itu
 z
os
ta
ła
 j
es
zc
ze
 g
od
zi
na
. 
W
ci
ąż
 m
óg
ł 
w
sz
ys
t-

ko
 n
ap
ra
w
ić
. M
ia
ł m
nó
st
w
o 
cz
as
u.

M
us
ia
ł 
zo
st
aw
ić
 c
ia
ło
 L
iz
 n
a 
pl
aż
y:
 n
ie
 m
ia
ł 
cz
as
u,
 b
y 
je
 u
kr
yć
. 
B
ył
a

pi
er
w
sz
ą 
z 
je
go
 
dz
ie
w
cz
yn
, 
kt
ór
ą 
zn
al
ez
io
no
 
od
 
cz
as
u,
 
gd
y 
pr
ze
pr
ow
a-

dz
ił 
si
ę 
na
 p
oł
ud
ni
e.
 M
ar
tw
iło
 g
o 
to
. 
W
ie
dz
ia
ł, 
że
 j
ej
 c
ia
ło
 m
oż
e 
do
st
ar
-

cz
yć
 
w
sk
az
ów
ek
 
do
ty
cz
ąc
yc
h 
je
go
 
to
żs
am
oś
ci
. 
C
ia
ła
, 
po
do
bn
ie
 
ja
k 
m
ie
j-

sc
a 
zb
ro
dn
i, 
za
w
sz
e 
do
st
ar
cz
ał
y 
ta
ki
ch
 in
fo
rm
ac
ji
.

Z
na
cz
en
ie
 
ta
ki
ch
 
w
sk
az
ów
ek
 
za
le
ża
ło
 
je
dn
ak
 
od
 
te
go
, 
kt
o 
je
 
in
te
r-

pr
et
ow
ał
. 
A
 c
ok
ol
w
ie
k 
zn
aj
dą
 p
rz
y 
ci
el
e 
L
iz
, 
ni
e 
w
ys
ta
rc
zy
, 
by
 g
o 
zi
de
n-

ty
fi
ko
w
ać
. 
C
hy
ba
 
że
 
C
hr
is
ty
 
na
pr
ow
ad
zi
 
ic
h 
na
 
w
ła
śc
iw
y 
tr
op
: 
w
te
dy
 
te

in
fo
rm
ac
je
 m
og
ą 
w
ys
ta
rc
zy
ć,
 b
y 
go
 z
na
le
źl
i.

Z
am
ek
 
ot
w
or
zy
ł 
si
ę 
z 
ci
ch
ym
 
m
et
al
ic
zn
ym
 
tr
za
sk
ie
m
, 
kt
ór
y 
w
 
je
go

us
za
ch
 b
rz
m
ia
ł 
ja
k 
w
ys
tr
za
ł 
z 
pi
st
ol
et
u.
 
W
su
ną
ł 
w
yt
ry
ch
 
do
 
pa
sa
 
z 
na
-

rz
ęd
zi
am
i 
op
la
ta
ją
ce
go
 
m
u 
ta
lię
 
i 
ro
ze
jr
za
ł 
si
ę 
os
tr
oż
ni
e 
do
ko
ła
. 
N
oc
 
by
-

ła
 
ci
em
na
, 
pe
łn
a 
ta
je
m
ni
cz
yc
h 
ci
en
i 
i 
od
gł
os
ów
: 
br
zę
cz
en
ia
 
ow
ad
ów
, 
re
-

ch
ot
an
ia
 
ża
b,
 
od
le
gł
eg
o 
sz
um
u 
m
or
za
. 
K
ar
ło
w
at
e 
pa
lm
y 
na
 
po
dw
ór
zu

sz
el
eś
ci
ły
 
ni
ep
ok
oj
ąc
o,
 
ki
ed
y 
w
ia
tr
 
po
ru
sz
ał
 
ic
h 
liś
ćm
i. 
N
ie
co
 
bl
iż
ej
 
st
a-

ły
 w
ys
ok
ie
 k
rz
ew
y,
 
oc
ie
ni
aj
ąc
e 
w
ej
śc
ie
 d
o 
do
m
u.
 
W
 
po
bl
iż
u 
ni
e 
do
st
rz
eg
ł

ży
w
ej
 
du
sz
y.
 
Sp
óź
ni
on
a 
ek
ip
a 
ra
tu
nk
ow
a,
 
kt
ór
a 
pr
zy
by
ła
 
do
 
L
iz
, 
da
w
-

no
 ju
ż 
od
je
ch
ał
a,
 a
 d
ro
ga
 p
rz
ed
 d
om
em
 b
ył
a 
pu
st
a.
 D
om
y 
po
 o
bu
 s
tr
o-

na
ch
 
st
ał
y 
ci
em
ne
 
i 
uś
pi
on
e.
 
W
 
ci
em
no
śc
ia
ch
 t
ru
dn
o 
by
ło
 
na
w
et
 
do
-

st
rz
ec
 ic
h 
za
ry
sy
.

O
br
óc
ił 
po
w
ol
i 
ga
łk
ę,
 b
y 
ni
e 
cz
yn
ić
 n
aj
m
ni
ej
sz
eg
o 
ha
ła
su
, 
i 
w
sz
ed
ł 
do

śr
od
ka
. 
Z
am
kn
ął
 z
a 
so
bą
 d
rz
w
i 
i 
pr
ze
z 
ch
w
ilę
 s
ta
ł 
w
 
be
zr
uc
hu
, 
po
zw
al
a-

ją
c,
 
by
 
je
go
 
zm
ys
ły
 
si
ę 
w
yo
st
rz
ył
y,
 
w
yc
zu
ły
 
ot
oc
ze
ni
e.
 
O
cz
y 
sz
yb
ko
 
pr
zy
-

w
yk
ły
 
do
 
ci
em
no
śc
i. 
St
ał
 
po
śr
od
ku
 
sa
lo
nu
. 
W
yj
śc
ie
 
na
 
pa
tio
 
zn
aj
do
w
ał
o

si
ę 
na
 
w
pr
os
t. 
B
la
do
żó
łte
 
św
ia
tło
 
ob
m
yw
ał
o 
br
ze
gi
 
za
sł
on
y.
 
Z
os
ta
w
iła

w
ię
c 
za
pa
lo
ną
 
la
m
pk
ę 
na
 
pa
tio
. 
U
śm
ie
ch
ną
ł 
si
ę 
dr
w
ią
co
: 
ja
kb
y 
św
ia
tło

m
og
ło
 g
o 
po
w
st
rz
ym
ać
 a
lb
o 
w
 c
zy
m
ko
lw
ie
k 
m
u 
pr
ze
sz
ko
dz
ić
.

O
tw
ar
ta
 
ku
ch
ni
a 
zn
aj
do
w
ał
a 
si
ę 
po
 
je
go
 
le
w
ej
 
st
ro
ni
e,
 
w
ię
c 
sy
pi
al
ni
e

m
us
ia
ły
 b
yć
...

U
sł
ys
za
ł 

ja
ki
ś 

dź
w
ię
k 

i 
sp
oj
rz
ał
 
sz
yb
ko
 
w
 
pr
aw
o.

B
ył
 
to
 
dź
w
ię
k 
pr
zy
po
m
in
aj
ąc
y 
w
es
tc
hn
ie
ni
e 
lu
b 
st
łu
m
io
ny
 
kr
zy
k

pr
ze
ra
żo
ne
j 
ko
bi
et
y.
 
N
ap
ią
ł 
m
ię
śn
ie
, 
go
tó
w
 
do
 
at
ak
u,
 
i 
pr
ób
ow
ał
 
pr
ze
-

sz
yć
 
w
zr
ok
ie
m
 
ci
em
no
śc
i, 
ni
e 
do
st
rz
eg
ł 
je
dn
ak
 
ni
ko
go
. 
G
dz
ie
 
on
a 
je
st
?

Z
ob
ac
zy
ła
 g
o?
 C
zy
 p
ró
bo
w
ał
a 
si
ę 
te
ra
z 
w
yc
of
ać
, u
ci
ec
, u
kr
yć
?

Z
as
ty
gł
 
w
 
be
zr
uc
hu
 
i 
pr
ze
z 
ch
w
ilę
 
na
sł
uc
hi
w
ał
 
cz
uj
ni
e.
 
N
ie
 
sł
ys
za
ł

ża
dn
yc
h 
kr
ok
ów
, 
pr
zy
sp
ie
sz
on
eg
o 
st
łu
m
io
ne
go
 
od
de
ch
u,
 
ni
c,
 
co
 
w
sk
a-

zy
w
ał
ob
y 
na
 
uk
ra
dk
ow
ą,
 
pa
ni
cz
ną
 
uc
ie
cz
kę
. 
Po
 
m
in
uc
ie
 
lu
b 
dw
óc
h

oc
ze
ki
w
an
ia
 
us
ły
sz
ał
 
w
re
sz
ci
e 
co
ś 
in
ne
go
: 
pr
zy
tłu
m
io
ny
 
po
m
ru
k,
 
a 
po
-

te
m
 
sk
rz
yp
ie
ni
e 
m
at
er
ac
a 
i 
sz
el
es
t 
ko
łd
ry
. 
P
ow
ol
i 
w
yp
uś
ci
ł 
po
w
ie
tr
ze

z 
pł
uc
. 
O
dg
ło
sy
 
ni
es
po
ko
jn
eg
o 
sn
u?
 
Z
 
pe
w
no
śc
ią
. 
St
łu
m
io
ny
 
kr
zy
k?
 
M
o-

że
 d
rę
cz
ył
 j
ą 
ja
ki
ś 
ko
sz
m
ar
. 
C
ze
m
u 
ni
e?
 Z
na
la
zł
a 
L
iz
. 
I 
w
id
zi
ał
a 
go
 n
a

pl
aż
y.
 
C
zy
 
po
dś
w
ia
do
m
oś
ć 
C
hr
is
ty
 
od
tw
ar
za
ła
 
te
ra
z 
je
j 
na
pi
ęc
ie
, 
pr
ze
-

ra
że
ni
e,
 
w
sp
om
ni
en
ia
? 
C
zy
żb
y 
w
ła
śn
ie
 
w
 
te
j 
ch
w
ili
 
od
gr
yw
ał
 
gł
ów
ną
 
ro
-

lę
 w
 j
ej
 ś
ni
e?
 B
aw
ił 
si
ę 
pr
ze
z 
ch
w
ilę
 t
ą 
m
yś
lą
 i
 o
dk
ry
ł, 
że
 s
pr
aw
ia
 m
u

pr
zy
je
m
no
ść
. 
N
aw
et
 
je
śl
i 
te
n 
ko
sz
m
ar
 
ni
e 
by
ł 
o 
ni
m
, 
m
óg
ł 
za
gw
ar
an
to
-

w
ać
, ż
e 
na
st
ęp
ny
 ju
ż 
bę
dz
ie
.

N
a 
je
go
 
us
ta
ch
 
po
ja
w
ił 
si
ę 
le
kk
i 
uś
m
ie
ch
. 
W
ie
sz
 
co
, 
C
hr
is
ty
? 
T
w
ój

na
jg
or
sz
y 
ko
sz
m
ar
 je
st
 ju
ż 
w
 ty
m
 d
om
u.

Sp
oj
rz
ał
 
na
 
te
le
fo
n.
 
N
a 
w
sz
el
ki
 
w
yp
ad
ek
 
pr
ze
ci
ął
 
ka
bl
e,
 
ni
ew
yk
lu
-

cz
on
e 
je
dn
ak
, 
że
 C
hr
is
ty
 
m
a 
ko
m
ór
kę
. 
A
le
 t
eż
 
w
ie
dz
ia
ł 
ju
ż 
z 
do
św
ia
d-

cz
en
ia
, 
że
 n
a 
w
ys
pi
e 
cz
as
am
i 
tr
ud
no
 b
ył
o 
si
ę 
do
dz
w
on
ić
 z
 t
el
ef
on
u 
ku
-

pi
on
eg
o 
w
 
in
ne
j 
cz
ęś
ci
 
S
ta
nó
w
, 
a 
on
a 
z 
pe
w
no
śc
ią
 
pr
zy
w
io
zł
a 
sw
ój

z 
Fi
la
de
lfi
i 
al
bo
 A
tla
nt
ic
 C
ity
. 
C
ho
ć 
oc
zy
w
iś
ci
e 
ni
e 
za
m
ie
rz
ał
 d
ać
 j
ej
 o
ka
-

zj
i d
o 
w
yp
ró
bo
w
an
ia
 te
go
 a
pa
ra
tu
.

Po
w
ol
i, 
os
tr
oż
ni
e 
st
aw
ia
ją
c 
st
op
y,
 
pr
ze
sz
ed
ł 
pr
ze
z 
sa
lo
n 
do
 
łu
ko
w
a-

te
go
 
ot
w
or
u 
pr
ow
ad
zą
ce
go
 
do
 
m
ał
eg
o,
 
po
zb
aw
io
ne
go
 
ok
ie
n 
ko
ry
ta
rz
a.

W
ie
dz
ia
ł, 
że
 j
es
t 
kr
ót
ki
, 
oś
w
ie
tli
ł 
go
 b
ow
ie
m
 
na
 
m
om
en
t 
m
al
eń
ką
 l
at
ar
-

ką
, k
tó
rą
 z
aw
sz
e 
no
si
ł w
 s
w
oi
m
 p
as
ie
 z
 n
ar
zę
dz
ia
m
i. 
W
 ś
w
ie
tle
 la
ta
rk
i



zo
ba
cz
ył
 b
ia
łe
 ś
ci
an
y,
 b
eż
ow
y 
dy
w
an
 i
 c
zw
or
o 
dr
zw
i: 
tr
zy
 s
yp
ia
ln
ie
 i
 ł
a-

zi
en
ka
. P
ow
ol
i, 
be
zs
ze
le
st
ni
e 
za
kr
ad
ł s
ię
 d
o 
dr
zw
i o
st
at
ni
ej
 s
yp
ia
ln
i.

T
yl
ko
 
te
 
by
ły
 
za
m
kn
ię
te
. 
W
ie
dz
ia
ł, 
że
 
C
hr
is
ty
 
ta
m
 
je
st
, 
ni
e 
m
us
ia
ł

na
w
et
 z
ag
lą
da
ć 
do
 i
nn
yc
h 
po
ko
jó
w
, 
by
 s
ię
 o
 t
ym
 p
rz
ek
on
ać
. 
Sł
ys
za
ł, 
ja
k

pr
ze
w
ra
ca
 
si
ę 
na
 
łó
żk
u,
 
sł
ys
za
ł 
je
j 
ni
es
po
ko
jn
e 
po
m
ru
ki
w
an
ia
, 
ni
er
ów
-

ny
 o
dd
ec
h.
 C
zu
ł z
ap
ac
h 
m
yd
ła
 i 
sz
am
po
nu
, z
ap
ac
h 
ko
bi
et
y.

C
zy
 
on
a 
w
ci
ąż
 
śp
i?
 
O
ga
rn
ię
ty
 
na
 
m
om
en
t 
w
ąt
pl
iw
oś
ci
am
i, 
zm
ar
sz
-

cz
ył
 
br
w
i. 
Je
śl
i 
ta
k,
 
to
 
m
ia
ła
 
na
pr
aw
dę
 
ba
rd
zo
 
ni
es
po
ko
jn
y 
se
n.
 
St
an
ął

pr
ze
d 
dr
zw
ia
m
i 
i 
pr
zy
ło
ży
ł 
do
 n
ic
h 
uc
ho
. 
W
sz
ys
tk
o,
 c
o 
sł
ys
za
ł, 
um
ac
ni
a-

ło
 g
o 
w
 p
rz
ek
on
an
iu
, 
że
 
C
hr
is
ty
 
śp
i. 
Ś
w
ie
tn
ie
. 
P
od
kr
ad
ni
e 
si
ę 
bl
is
ko

i p
oz
ba
w
i j
ą 
św
ia
do
m
oś
ci
 p
ar
al
iz
at
or
em
. W
te
dy
 b
ęd
zi
e 
ju
ż 
je
go
.

T
a 
m
yś
l 
po
ru
sz
ył
a 
w
 n
im
 f
al
ę 
po
dn
ie
ce
ni
a.
 T
o 
ni
e 
be
st
ia
 k
az
ał
a 
m
u

pr
zy
jś
ć 
tu
ta
j 
te
j 
no
cy
, 
cz
uł
 j
ed
na
k,
 j
ak
 r
oś
ni
e 
w
 n
im
 c
or
az
 w
ię
ks
ze
 z
ai
n-

te
re
so
w
an
ie
, 
co
ra
z 
w
ię
ks
ze
 
na
pi
ęc
ie
, 
oc
ze
ki
w
an
ie
. 
C
hr
is
ty
 
Pe
tr
in
o 
by
ła

m
ło
dą
 k
ob
ie
tą
, 
at
ra
kc
yj
ną
, 
w
 j
eg
o 
ty
pi
e.
 P
o 
śm
ie
rc
i 
L
iz
 t
o 
on
a 
m
og
ła
 s
ię

st
ać
 to
w
ar
zy
sz
ką
 z
ab
aw
 T
er
ri
.

U
ra
do
w
an
y 
tą
 
m
yś
lą
, 
uś
m
ie
ch
ną
ł 
si
ę 
do
 
za
m
kn
ię
ty
ch
 
dr
zw
i 
i 
si
ęg
ną
ł

do
 g
ał
ki
. 
D
rz
w
i 
by
ły
 z
am
kn
ię
te
 n
a 
kl
uc
z.
 C
óż
, 
ni
e 
st
an
ow
iło
 t
o 
w
ię
ks
ze
-

go
 
pr
ob
le
m
u.
 
P
on
ow
ni
e 
w
yj
ął
 
w
yt
ry
ch
, 
oś
w
ie
tli
ł 
m
al
eń
ką
 
dz
iu
rk
ę 
na

śr
od
ku
 g
ał
ki
 i 
w
su
ną
ł w
 n
ią
 c
ie
nk
i d
ru
ci
k.

R
oz
dz
ia
ł 6

S
en
 
za
cz
ął
 
si
ę 
ca
łk
ie
m
 
pr
zy
je
m
ni
e;
 
by
ła
 
w
 
sw
oi
m
 
m
ie
sz
ka
ni
u 
w
 
Fi
la
-

de
lf
ii,
 w
 
w
es
oł
ej
 
żó
łte
j 
ku
ch
ni
, 
w
kł
ad
ał
a 
na
cz
yn
ia
 p
o 
ko
la
cj
i 
do
 
zm
yw
ar
-

ki
. 
D
oc
ho
dz
iła
 
dz
ie
w
ią
ta
 
w
ie
cz
or
em
, 
ja
ką
ś 
go
dz
in
ę 
w
cz
eś
ni
ej
 
w
ró
ci
ła

z 
pr
ac
y,
 a
 w
 t
ec
zc
e 
m
ia
ła
 
je
sz
cz
e 
tr
oc
hę
 p
ap
ie
ró
w
, 
kt
ór
e 
ch
ci
ał
a 
pr
ze
j-

rz
eć
 
pr
ze
d 
no
cą
. 
K
to
ś 
za
pu
ka
ł 
do
 
dr
zw
i, 
pr
ze
sz
ła
 
w
ię
c 
po
 
w
yp
ol
er
ow
a-

ne
j 
po
dł
od
ze
 
ko
ry
ta
rz
a 
i 
w
yj
rz
ał
a 
pr
ze
z 
w
iz
je
r.
 
N
a 
ze
w
ną
tr
z 
st
ał
 
by
ły

m
ąż
 
je
j 
si
os
tr
y 
N
ic
ol
e,
 
Fr
an
ky
. 
Fr
an
ky
 
ni
gd
y 
ni
e 
bu
dz
ił 
sy
m
pa
tii
 
C
hr
i-

st
y,
 n
aw
et
 w
te
dy
 g
dy
 b
ył
 j
es
zc
ze
 z
 N
ic
ol
e.
 W
yd
aw
ał
 s
ię
 o
gr
om
ni
e 
cz
ym
ś

po
ru
sz
on
y 
i 
ni
em
al
 
w
ep
ch
ną
ł 
ją
 d
o 
m
ie
sz
ka
ni
a,
 
ki
ed
y 
w
 
ko
ńc
u 
uc
hy
lił
a

dr
zw
i. -
Śc
ig
aj
ą 
m
ni
e!
 
M
us
is
z 
m
i 
po
m
óc
! 
- 
bł
ag
ał
, 
śc
is
ka
ją
c 
ją
 
za
 
ra
m
io
na

ta
k 
m
oc
no
, 
że
 
aż
 
sy
kn
ęł
a 
z 
bó
lu
. 
B
ył
 
pr
zy
st
oj
ny
m
, 
sz
cz
up
ły
m
 
m
ęż
cz
y-

zn
ą 
o 
ci
em
ny
ch
 
w
ło
sa
ch
 
i 
br
ąz
ow
yc
h 
oc
za
ch
. 
Z
w
yk
le
 
ir
yt
uj
ąc
o 
pe
w
ny

si
eb
ie
, t
er
az
 je
dn
ak
 w
yg
lą
da
ł n
a 
po
rz
ąd
ni
e 
w
ys
tr
as
zo
ne
go
.

-
K
to
 c
ię
 ś
ci
ga
? 
- s
py
ta
ła
, m
ar
sz
cz
ąc
 b
rw
i.

I 
w
te
dy
 je
j p
ow
ie
dz
ia
ł..
.

Sc
en
a 
zm
ie
ni
ła
 
si
ę 
na
gl
e 
w
 
ca
łk
ie
m
 
in
ną
: 
C
hr
is
ty
, 
pr
zy
ku
cn
ąw
sz
y

pr
zy
 
dz
ie
w
cz
yn
ie
 
na
 
pl
aż
y,
 
śc
is
ka
ła
 
pa
lc
am
i 
je
j 
zi
m
ną
, 
ob
le
pi
on
ą 
pi
a-

sk
ie
m
 
rę
kę
. 
S
ły
sz
ał
a 
za
ch
ry
pn
ię
ty
, 
bł
ag
al
ny
 
gł
os
: 
„p
om
óż
 
m
i"
. 
Ja
ki
ś

m
ęż
cz
yz
na
 b
ie
gł
 w
 i
ch
 s
tr
on
ę 
- 
ci
em
ny
 b
ud
zą
cy
 g
ro
zę
 k
sz
ta
łt 
na
 t
le
 r
oz
-

gw
ie
żd
żo
ne
go
 n
ie
ba
. 
W
 j
eg
o 
sy
lw
et
ce
 b
ył
o 
co
ś,
 c
o 
ob
ud
zi
ło
 w
 n
ie
j 
gł
ęb
o-

ko
 
uk
ry
te
 
po
kł
ad
y 
pr
ze
ra
że
ni
a.
 
P
od
er
w
ał
a 
si
ę 
na
 
ró
w
ne
 
no
gi
, 
kr
zy
-

cz
ąc
... C
hr
is
ty
 
ob
ud
zi
ła
 
si
ę 
ra
pt
ow
ni
e.
 
P
rz
ez
 
m
om
en
t 
le
ża
ła
 
w
 
be
zr
uc
hu
,

m
ru
ga
ją
c 
po
w
ie
ka
m
i 
i 
pr
ób
uj
ąc
 
pr
zy
po
m
ni
eć
 
so
bi
e,
 
gd
zi
e 
w
ła
śc
iw
ie
 
je
st
.

Se
rc
e 
je
j b
iło
 ja
k 
sz
al
on
e.
 O
dd
yc
ha
ła
 n
ie
ró
w
no
. C
zu
ła
, ż
e 
je
st
 w
 n
ie
be
z-



pi
ec
ze
ns
tw
ie
. 
Je
j 
ży
ci
u 
za
gr
aż
a 
st
ra
sz
liw
e 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
o.
 
Sz
ós
ty

zm
ys
ł 
os
za
la
ł, 
be
z 
op
am
ię
ta
ni
a 
po
m
po
w
ał
 
ad
re
na
lin
ę 
do
 
je
j 
kr
w
i, 
ni
e-

m
al
 k
rz
yc
za
ł j
ej
 d
o 
uc
ha
, b
y 
w
st
ał
a 
i r
zu
ci
ła
 s
ię
 d
o 
uc
ie
cz
ki
.

Sp
oj
rz
en
ie
 
C
hr
is
ty
 
po
w
ęd
ro
w
ał
o 
do
 
w
ąs
ki
ej
 
sm
ug
i 
św
ia
tła
 
w
id
oc
zn
ej

zz
a 
ni
ed
om
kn
ię
ty
ch
 
dr
zw
i 
ła
zi
en
ki
 
ob
ok
 
je
j 
sy
pi
al
ni
 
i 
st
ra
ch
 
po
w
ol
i 
za
cz
ął

us
tę
po
w
ać
. 
Pr
zy
po
m
ni
ał
a 
so
bi
e,
 
że
 
za
pa
lił
a 
ta
m
 
la
m
pę
, 
ni
m
 
po
ło
ży
ła
 
si
ę

sp
ać
, 
pr
zy
po
m
ni
ał
a 
so
bi
e,
 ż
e 
uc
hy
lił
a 
dr
zw
i 
ta
k,
 b
y 
św
ia
tło
 j
ej
 n
ie
 b
ud
zi
-

ło
, 
le
cz
 b
y 
po
 w
ył
ąc
ze
ni
u 
no
cn
ej
 l
am
pk
i 
po
kó
j 
ni
e 
po
gr
ąż
ył
 s
ię
 w
 c
ał
ko
w
i-

ty
ch
 
ci
em
no
śc
ia
ch
. 
W
sz
ys
tk
ie
 
te
 
m
yś
li 
i 
w
sp
om
ni
en
ia
 
po
w
ró
ci
ły
 
w
 
je
dn
ej

ch
w
ili
. 
O
cz
yw
iś
ci
e,
 b
ył
a 
na
 w
ys
pi
e 
O
cr
ac
ok
e,
 w
 d
om
ku
 n
a 
pl
aż
y,
 w
 g
łó
w
-

ne
j s
yp
ia
ln
i. 
Z
w
in
ię
ta
 w
 k
łę
be
k 
w
yg
lą
da
ła
 lę
kl
iw
ie
 s
po
d 
ko
łd
ry
.

O
de
tc
hn
ęł
a 
z 
ul
gą
, 
uś
w
ia
do
m
iw
sz
y 
so
bi
e,
 
że
 
m
ia
ła
 
ko
sz
m
ar
 
se
nn
y.

N
ic
 
dz
iw
ne
go
. 
P
o 
ho
rr
or
ze
, 
kt
ór
y 
pr
ze
ży
ła
 
na
 
pl
aż
y,
 
po
 
w
sz
ys
tk
im
,

pr
ze
z 
co
 
os
ta
tn
io
 
pr
ze
sz
ła
, 
ko
sz
m
ar
 
by
ł 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
 
na
jła
go
dn
ie
j-

sz
ą 
z 
re
ak
cj
i, 
ja
ki
ch
 
m
og
ła
 
oc
ze
ki
w
ać
. 
D
oz
na
ła
 
ps
yc
hi
cz
ne
go
 
ur
az
u,
 
do

ch
ol
er
y.
 
T
o 
ni
es
pr
aw
ie
dl
iw
e.
 
T
o 
ni
e 
po
w
in
no
 
si
ę 
by
ło
 
w
yd
ar
zy
ć.
 
W
 
og
ól
e

ni
e 
po
w
in
na
 
tu
 
tr
af
ić
. 
C
hc
ia
ła
 
od
zy
sk
ać
 
sw
oj
e 
zw
yk
łe
 
ży
ci
e.
 
Sp
ok
oj
ne
,

be
zp
ie
cz
ne
, 

sz
cz
ęś
li
w
e 

ży
ci
e.

M
ar
ne
 s
za
ns
e.

A
 
w
sz
ys
tk
o 
to
 
pr
ze
z 
je
j 
by
łe
go
 
sz
w
ag
ra
, 
Fr
an
ky
'e
go
 
H
ill
a,
 
kt
ór
y 
na

w
ła
sn
e 
ży
cz
en
ie
 
w
pa
ko
w
ał
 s
ię
 
w
 
og
ro
m
ne
 
kł
op
ot
y 
i 
ni
e 
po
tr
af
ił 
tr
zy
m
ać

ję
zy
ka
 z
a 
zę
ba
m
i. 
C
ho
ci
aż
 n
ie
, t
o 
w
sz
ys
tk
o 
w
in
a 
M
ic
ha
el
a,
 b
o.
..

C
hr
is
ty
 
za
m
ar
ła
 
na
gl
e,
 
w
pa
tr
zo
na
 
sz
er
ok
o 
ot
w
ar
ty
m
i 
oc
za
m
i

w
 d
rz
w
i s
yp
ia
ln
i. 
A
 w
ła
śc
iw
ie
 w
 z
am
ek
. G
ał
ka
 s
ię
 o
br
ac
ał
a.

Pr
ze
z 
uł
am
ek
 
ch
w
ili
 
w
pa
tr
yw
ał
a 
si
ę 
w
 
ni
ą 
ja
k 
za
hi
pn
ot
yz
ow
an
a,
 
ni
e

w
ie
rz
ąc
, n
ie
 c
hc
ąc
 w
ie
rz
yć
 w
ła
sn
ym
 o
cz
om
.

N
ie
, 
ga
łk
a 
ni
e 
m
og
ła
 
si
ę 
ob
ra
ca
ć.
 
Po
m
im
o 
sm
ug
i 
św
ia
tła
 
pa
da
ją
ce
j

z 
ła
zi
en
ki
, 
w
 p
ok
oj
u 
by
ło
 d
oś
ć 
ci
em
no
, 
w
zr
ok
 m
óg
ł 
w
ię
c 
pł
at
ać
 j
ej
 r
óż
ne

fi
gl
e.
 
Po
za
 
ty
m
 
ni
e 
ob
ud
zi
ła
 
si
ę 
je
sz
cz
e 
ca
łk
ie
m
. 
Pr
aw
do
po
do
bn
ie
 
ni
e

w
id
zi
ał
a 
rz
ec
zy
w
is
to
śc
i, 
le
cz
 
ja
ki
eś
 
re
sz
tk
i 
ko
sz
m
ar
u,
 
za
gu
bi
on
e 
ob
ra
zy

ze
 s
nu
.

A
 m
oż
e 
ni
e.

T
a 
m
yś
l 
ro
zb
rz
m
ia
ła
 
w
 
je
j 
gł
ow
ie
 
ni
cz
ym
 
dz
w
on
ek
 
al
ar
m
ow
y,
 
ki
ed
y

ga
łk
a 
za
cz
ęł
a 
si
ę 
ob
ra
ca
ć 
w
 p
rz
ec
iw
ny
m
 k
ie
ru
nk
u.

Se
rc
e 
po
de
sz
ło
 
je
j 
do
 
ga
rd
ła
. 
W
st
rz
ym
ał
a 
od
de
ch
. 
W
ci
ąż
 
ni
e 
m
og
ła

od
er
w
ać
 
oc
zu
 
od
 
m
os
ię
żn
ej
 
ga
łk
i 
i 
ob
se
rw
ow
ał
a 
z 
ro
sn
ąc
ym
 
pr
ze
ra
że
-

ni
em
, j
ak
 ta
 o
br
ac
a 
si
ę 
po
w
ol
i w
 le
w
o.

T
er
az
 n
ie
 
m
ia
ła
 
ju
ż 
w
ąt
pl
iw
oś
ci
: 
by
ła
 
w
 
pe
łn
i 
pr
zy
to
m
na
, 
a 
w
sz
ys
t-

ki
e 
zm
ys
ły
 
dz
ia
ła
ły
 
pr
aw
id
ło
w
o.
 
W
ni
os
ek
 
m
óg
ł 
by
ć 
ty
lk
o 
je
de
n:
 
kt
oś
 
st
ał

po
d 
dr
zw
ia
m
i s
yp
ia
ln
i i
 p
ró
bo
w
ał
 d
os
ta
ć 
si
ę 
do
 ś
ro
dk
a.

B
og
u 
dz
ię
ki
, 
że
 
za
ba
ry
ka
do
w
ał
a 
je
 
ko
m
od
ą.
 
K
ie
dy
 
pr
ze
d 
pó
jś
ci
em

sp
ać
 m
oc
ow
ał
a 
si
ę 
z 
ci
ęż
ki
m
 m
eb
le
m
, 
cz
uł
a 
si
ę 
ba
rd
zi
ej
 n
iż
 g
łu
pi
o,
 t
er
az

je
dn
ak
 
bł
og
os
ła
w
iła
 
w
 
m
yś
la
ch
 
tę
 
pr
ze
zo
rn
oś
ć.
 
M
oż
liw
e,
 
że
 
bę
dz
ie
 
za
-

w
dz
ię
cz
ał
a 
je
j 
ży
ci
e,
 b
o 
sk
or
o 
ga
łk
a 
si
ę 
ob
ra
ca
ła
, 
to
 z
na
cz
y,
 ż
e 
ta
ni
 z
a-

m
ek
 
zo
st
ał
 
ju
ż 
sf
or
so
w
an
y.
 
T
ak
, 
w
id
zi
ał
a 
go
, 
w
ys
ta
w
ał
 
ze
 
śr
od
ka
 
ga
łk
i

ni
cz
ym
 
m
et
al
ow
y 
pę
pe
k.
 
Pr
ze
łk
nę
ła
 
z 
tr
ud
em
 
śl
in
ę,
 
uś
w
ia
do
m
iw
sz
y 
so
-

bi
e 
ca
łą
 
gr
oz
ę 
sy
tu
ac
ji:
 
ko
m
od
a 
by
ła
 
je
dy
ną
 
pr
ze
sz
ko
dą
, 
kt
ór
a 
ni
e 
po
-

zw
al
ał
a 
ni
ez
na
ne
m
u 
in
tr
uz
ow
i d
os
ta
ć 
si
ę 
do
 p
ok
oj
u.

Je
śl
i 
do
ży
je
 n
as
tę
pn
eg
o 
dn
ia
, 
ni
gd
y 
ju
ż 
ni
e 
bę
dz
ie
 n
az
yw
ać
 s
ie
bi
e 
pa
-

ra
no
ic
zk
ą.

N
ie
 
zw
le
ka
ją
c 
an
i 
se
ku
nd
y 
dł
uż
ej
, 
po
ch
w
yc
ił
a 
ko
m
ór
kę
 
i 
pu
sz
kę

z 
ga
ze
m
, 
kt
ór
e 
na
 w
sz
el
ki
 w
yp
ad
ek
 p
oł
oż
ył
a 
tu
ż 
ob
ok
, 
na
 s
to
lik
u 
no
c-

ny
m
, 
i 
w
ys
un
ęł
a 
si
ę 
z 
łó
żk
a.
 
Pr
zy
ku
cn
ię
ta
 
ni
cz
ym
 
sp
ri
nt
er
 
pr
ze
d 
bi
e-

gi
em
, 
sp
oj
rz
ał
a 
je
sz
cz
e 
ra
z 
na
 g
ał
kę
 i
 j
ed
ny
m
 s
ko
ki
em
 z
na
la
zł
a 
si
ę 
w
 ł
a-

zi
en
ce
. 
O
kn
o 
sy
pi
al
ni
 
w
yc
ho
dz
ił
o 
na
 
ła
ch
ę 
pi
as
ku
, 
tr
aw
y 
i 
pł
ot

od
dz
ie
la
ją
cy
 
je
j 
do
m
 
od
 
do
m
u 
no
w
eg
o 
są
si
ad
a,
 
w
ie
lb
ic
ie
la
 
ko
tó
w
. 
M
oż
e

po
w
in
na
 
sp
ró
bo
w
ać
 
je
 
ot
w
or
zy
ć 
i 
ta
m
tę
dy
 
uc
ie
ka
ć?
 
Pa
m
ię
ta
ła
, 
że
 
ok
no

w
yg
lą
da
ło
 t
ak
, 
ja
kb
y 
ni
kt
 n
ie
 r
us
za
ł 
go
 o
d 
w
ie
lu
 l
at
. 
M
og
ła
 s
ię
 z
ał
oż
yć
,

że
 je
st
 w
yp
ac
zo
ne
, z
am
al
ow
an
e 
al
bo
 z
ab
ite
 g
w
oź
dz
ia
m
i.

I 
m
ia
ła
 
pr
ze
ra
ża
ją
cą
 
pe
w
no
ść
, 
że
 
st
aw
ką
 
te
go
 
za
kł
ad
u 
by
ło
by
 
je
j

w
ła
sn
e 
ży
ci
e.

T
łu
m
ią
c 
ok
rz
yk
i 
pr
ze
ra
że
ni
a,
 
os
tr
oż
ni
e,
 
ci
ch
o 
za
m
kn
ęł
a 
dr
zw
i

i 
pr
ze
kr
ęc
ił
a 
za
m
ek
, 
ta
ki
 
sa
m
 
ja
k 
ów
 
ta
ni
, 
be
zw
ar
to
śc
io
w
y 
za
tr
za
sk
,

kt
ór
y 
m
ia
ł 
ch
ro
ni
ć 
dr
zw
i 
je
j 
sy
pi
al
ni
. 
Z
 
bi
ją
cy
m
 
se
rc
em
, 
dy
sz
ąc
 
ci
ęż
ko
,

od
su
nę
ła
 s
ię
 o
d 
dr
zw
i, 
op
ar
ła
 p
le
ca
m
i 
o 
zi
m
ne
, 
gł
ad
ki
e 
pł
yt
ki
 z
 l
at
 p
ię
ć-

dz
ie
si
ąt
yc
h 
i 
w
yb
ra
ła
 
nu
m
er
 
91
1 
na
 
kl
aw
ia
tu
rz
e 
te
le
fo
nu
 
ko
m
ór
ko
w
e-

go
. 
U
zn
ał
a,
 ż
e 
w
oł
an
ie
 o
 p
om
oc
 
ni
e 
je
st
 
w
 
ty
ch
 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h 
na
jle
p-

sz
ym
 
ro
zw
ią
za
ni
em
. 
W
 
te
n 
sp
os
ób
 
da
ła
by
 
zn
ać
 
na
pa
st
ni
ko
w
i, 
że
 
w
ie

o 
je
go
 
ob
ec
no
śc
i, 
a 
ni
e 
są
dz
iła
, 
by
 
kt
ok
ol
w
ie
k 
in
ny
 
us
ły
sz
ał
 
je
j 
kr
zy
ki
.

Śc
ia
ny
 
do
m
ku
 
w
yk
on
an
o 
z 
be
to
nu
 
po
kr
yt
eg
o 
ty
nk
ie
m
, 
w
 
cz
as
ac
h 
gd
y

pr
ze
d 
go
rą
ce
m
 
ch
ro
ni
ła
 
gr
ub
a 
w
ar
st
w
a 
iz
ol
ac
ji
, 
a 
ni
e 
kl
im
at
yz
ac
ja
.

K
rz
yk
i 
zo
st
aw
i 
na
 
pó
źn
ie
j, 
ki
ed
y 
pr
zy
je
dz
ie
 
ju
ż 
po
lic
ja
. 
K
om
od
a 
ni
e

by
ła
 
aż
 
ta
k 
w
yt
rz
ym
ał
a.
 
W
ys
ta
rc
zy
 
ki
lk
a 
si
ln
yc
h 
ko
pn
ię
ć 
i 
ud
er
ze
ń,

by
 s
il
ny
 m
ęż
cz
yz
na
 o
de
pc
hn
ął
 ją
 o
d 
dr
zw
i.

Pr
zy
po
m
ni
aw
sz
y 
so
bi
e 
kr
ęp
ą,
 
pr
zy
sa
dz
is
tą
 
sy
lw
et
kę
, 
kt
ór
ą 
w
id
zi
ał
a

na
 
pl
aż
y,
 
C
hr
is
ty
 
ob
la
ła
 
si
ę 
zi
m
ny
m
 
po
te
m
. 
W
ie
dz
ia
ła
, 
w
ie
dz
ia
ła
 
z 
ca
ł-

ko
w
itą
, 
ch
oć
 
in
st
yn
kt
ow
ną
 
pe
w
no
śc
ią
, 
kt
ór
ej
 
ni
gd
y 
ju
ż 
ni
e 
za
m
ie
rz
ał
a

kw
es
ti
on
ow
ać
, 
że
 
za
 
dr
zw
ia
m
i 
sy
pi
al
ni
 
st
ał
 
w
ła
śn
ie
 
ta
m
te
n 
cz
ło
w
ie
k

z 
pl
aż
y.
 W
yr
aź
ni
e 
st
ar
ał
 s
ię
 n
ie
 o
bu
dz
ić
 C
hr
is
ty
 -
 i
 p
ra
w
do
po
do
bn
ie
 n
ie

od
kr
ył
 je
sz
cz
e,
 c
o 
bl
ok
ow
ał
o 
m
u 
dr
og
ę.
 K
ie
dy
 to
 o
dk
ry
je
...



P
om
yś
la
ła
 o
 k
ob
ie
ci
e 
z 
po
de
rż
ni
ęt
ym
 g
ar
dł
em
 i 
za
cz
ęł
a 
dr
że
ć.

-
P
ro
sz
ę 
w
yb
ra
ć 
je
dy
nk
ę 
i n
um
er
 k
ie
ru
nk
ow
y.
..

O
ds
un
ęł
a 
te
le
fo
n 
od
 u
ch
a 
i 
sp
oj
rz
ał
a 
na
 n
ie
go
 z
 n
ie
do
w
ie
rz
an
ie
m
.

C
o 
za
 b
ez
uż
yt
ec
zn
y.
..

G
łu
ch
e 
ud
er
ze
ni
e.
 D
źw
ię
k 
do
ch
od
zą
cy
 z
 p
ok
oj
u 
pr
ze
ją
ł 
ją
 z
im
ny
m

dr
es
zc
ze
m
. 
W
ie
dz
ia
ła
, 
co
 o
zn
ac
za
. 
M
ęż
cz
yz
na
 z
ro
zu
m
ia
ł, 
że
 c
oś
 b
lo
ku
je

dr
zw
i s
yp
ia
ln
i i
 p
ró
bo
w
ał
 o
tw
or
zy
ć 
je
 s
ił
ą.

D
ob
ry
 B
oż
e,
 d
o 
ko
ńc
a 
ży
ci
a 
bę
dę
 c
ho
dz
ić
 c
o 
ty
dz
ie
ń 
na
 m
sz
ę 
i 
do

sp
ow
ie
dz
i, 
je
śl
i t
yl
ko
 m
ni
e 
oc
al
is
z.

K
ie
ru
ją
c 
si
ę 
za
sa
dą
, 
że
 B
óg
 p
om
ag
a 
ty
m
, 
kt
ór
zy
 s
am
i 
so
bi
e 
po
m
ag
a-

ją
, 
C
hr
is
ty
 
m
od
li
ła
 
si
ę,
 
je
dn
oc
ze
śn
ie
 
w
yb
ie
ra
ją
c 
po
no
w
ni
e 
nu
m
er
 
91
1

i 
ro
zg
lą
da
ła
 w
 p
op
ło
ch
u 
po
 ł
az
ie
nc
e,
 s
zu
ka
ją
c 
cz
eg
oś
, 
cz
ym
 d
ał
ob
y 
si
ę

za
ba
ry
ka
do
w
ać
 
dr
zw
i. 
B
ył
o 
to
 
ni
ew
ie
lk
ie
 
po
m
ie
sz
cz
en
ie
, 
m
ia
ło
 
m
oż
e

dw
a 
na
 t
rz
y 
m
et
ry
, 
z 
po
dł
og
ą 
w
ył
oż
on
ą 
cz
ar
no
-b
ia
ły
m
i 
pł
yt
ka
m
i 
i 
zi
e-

lo
ny
m
i 
śc
ia
na
m
i. 
U
m
yw
al
ka
 z
na
jd
ow
ał
a 
si
ę 
po
 j
ed
ne
j 
st
ro
ni
e,
 w
an
na
 p
o

dr
ug
ie
j, 
a 
dr
zw
i 
i 
to
al
et
a 
za
jm
ow
ał
y 
tę
 s
am
ą 
śc
ia
nę
. 
W
ła
śc
iw
ie
 n
ie
 w
i-

dz
ia
ła
 t
u 
ni
cz
eg
o,
 c
o 
m
og
ła
by
 p
rz
es
un
ąć
, 
ab
y 
za
bl
ok
ow
ać
 t
ym
 
dr
zw
i.

M
oż
e 
ty
lk
o 
bi
ał
a 
w
ik
li
no
w
a 
et
aż
er
ka
...

K
ol
ej
ne
 u
de
rz
en
ia
.

-
Je
śl
i 
ch
ce
sz
 z
ad
zw
on
ić
, 
od
łó
ż 
sł
uc
ha
w
kę
 i
 s
pr
ób
uj
 p
on
ow
ni
e.
 J
eś
li

po
tr
ze
bu
je
sz
 p
om
oc
y.
..

K
re
w
 d
ud
ni
ła
 j
ej
 w
 u
sz
ac
h,
 s
er
ce
 p
ra
co
w
ał
o 
dw
a 
ra
zy
 s
zy
bc
ie
j 
ni
ż

zw
yk
le
. 
R
zu
ci
ła
 b
ez
uż
yt
ec
zn
y 
te
le
fo
n 
na
 z
ie
lo
ne
 f
ut
er
ko
 o
kr
yw
aj
ąc
e 
kl
a-

pę
 t
oa
le
ty
 i
 z
dj
ęł
a 
z 
et
aż
er
ki
 
je
dy
ny
 
tw
ar
dy
 
pr
ze
dm
io
t 
zn
aj
du
ją
cy
 
si
ę

w
 ł
az
ie
nc
e 
- 
os
ad
zo
ną
 w
 s
zk
la
ne
j 
ku
li
 p
ac
hn
ąc
ą 
św
ie
cz
kę
 -
 i
 p
os
ta
w
ił
a 
ją

ob
ok
 t
el
ef
on
u.
 P
ot
em
 p
rz
ew
ró
ci
ła
 e
ta
że
rk
ę 
na
 b
ok
, 
w
ys
yp
uj
ąc
 u
ło
żo
ne

w
 n
ie
j 
rę
cz
ni
ki
 n
a 
po
dł
og
ę.
 E
ta
że
rk
a 
ni
e 
by
ła
 z
by
t 
w
ys
ok
a,
 m
ia
ła
 m
oż
e

m
et
r 
si
ed
em
dz
ie
si
ąt
 w
ys
ok
oś
ci
. A
le
 ła
zi
en
ka
 n
ie
 b
ył
a 
te
ż 
zb
yt
 s
ze
ro
ka
...

W
 m
gn
ie
ni
u 
ok
a 
uł
oż
ył
a 
et
aż
er
kę
 n
a 
po
dł
od
ze
, 
op
ie
ra
ją
c 
w
ik
li
no
w
e

nó
żk
i 
o 
dr
zw
i. 
N
ie
st
et
y,
 g
ór
na
 c
zę
ść
 o
dd
al
on
a 
by
ła
 o
d 
pr
ze
ci
w
le
gł
ej
 ś
ci
a-

ny
 o
 ja
ki
eś
 tr
zy
dz
ie
śc
i c
en
ty
m
et
ró
w
.

R
oz
le
gł
y 
si
ę 
ko
le
jn
e 
gł
oś
ne
 u
de
rz
en
ia
, 
a 
po
te
m
 h
uk
 p
rz
ew
ra
ca
ne
go

m
eb
la
.

B
ył
 w
 s
yp
ia
ln
i.

S
ły
sz
ał
a 
je
go
 k
ro
ki
. 
U
ci
ch
ły
, 
a 
C
hr
is
ty
 p
om
yś
la
ła
, 
że
 s
ta
ną
ł 
pr
zy
 ł
óż
-

ku
. 
W
yo
br
az
ił
a 
so
bi
e,
 j
ak
 s
po
gl
ąd
a 
na
 r
oz
rz
uc
on
ą 
po
śc
ie
l, 
a 
po
te
m
 p
od
-

no
si
 w
zr
ok
 n
a 
sm
ug
ę 
św
ia
tł
a 
w
yp
ły
w
aj
ąc
ą 
sp
od
 d
rz
w
i ł
az
ie
nk
i.

S
er
ce
 b
ił
o 
je
j 
w
 s
za
lo
ny
m
 t
em
pi
e.
 W
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i, 
dr
żą
cy
 o
dd
ec
h,

pr
ób
uj
ąc
 z
ap
an
ow
ać
 n
ad
 o
ga
rn
ia
ją
cą
 j
ą 
pa
ni
ką
. 
Z
a 
pó
źn
o,
 b
y 
w
ył
ąc
zy
ć

zd
ra
dl
iw
e 
św
ia
tł
o.
 Z
re
sz
tą
 i 
ta
k 
ni
ew
ie
le
 b
y 
to
 z
m
ie
ni
ło
. S
za
fa
 i 
ła
zi
en
-

ka
 t
o 
je
dy
ne
 m
ie
js
ca
, 
w
 k
tó
ry
ch
 m
og
ła
 s
ię
 u
kr
yć
. 
W
st
rz
ym
aw
sz
y 
od
-

de
ch
, 
us
ły
sz
ał
a,
 j
ak
 p
od
sz
ed
ł 
do
 s
za
fy
 i
 o
tw
or
zy
ł 
dr
zw
i. 
P
ot
em
 r
us
zy
ł

w
 je
j s
tr
on
ę.

S
tr
ac
h 
zm
ro
zi
ł 
je
j 
kr
ew
 w
 ż
ył
ac
h.
 D
ys
za
ła
 c
ię
żk
o,
 s
po
co
na
 i
 z
zi
ęb
ni
ę-

ta
 j
ed
no
cz
eś
ni
e.
 C
za
s 
po
 r
az
 k
ol
ej
ny
 s
po
jr
ze
ć 
pr
aw
dz
ie
 w
 o
cz
y:
 ł
az
ie
nk
a

ni
e 
by
ła
 s
ch
ro
ni
en
ie
m
. B
ył
a 
śm
ie
rt
el
ną
 p
uł
ap
ką
.

P
ro
sz
ę,
 B
oż
e.
 P
ro
sz
ę.

Je
j 
sp
oj
rz
en
ie
 p
ad
ło
 n
a 
ko
sz
 n
a 
śm
ie
ci
. 
P
oc
hw
yc
ił
a 
go
 s
zy
bk
o 
i 
w
st
a-

w
ił
a 
m
ię
dz
y 
et
aż
er
kę
 i
 ś
ci
an
ę.
 L
ep
ie
j, 
ch
oć
 n
ie
 d
os
ko
na
le
. 
W
ci
ąż
 p
oz
o-

st
ał
o 
ki
lk
a 
ce
nt
ym
et
ró
w
 
w
ol
ne
j 
pr
ze
st
rz
en
i. 
R
oz
ej
rz
ał
a 
si
ę 
do
ko
ła
 
ra
z

je
sz
cz
e.
K
ol
ej
ne
 k
ro
ki
. 
C
or
az
 b
li
że
j. 
P
ot
em
 -
 w
st
rz
ym
ał
a 
od
de
ch
 -
 g
ał
ka
 z
a-

cz
ęł
a 
si
ę 
pr
ze
kr
ęc
ać
. Z
na
la
zł
 ją
. S
ta
ł p
od
 d
rz
w
ia
m
i.

W
yd
aw
ał
o 
si
ę,
 ż
e 
se
rc
e 
za
 m
om
en
t 
w
ys
ko
cz
y 
je
j 
z 
pi
er
si
. 
Z
ro
bi
ło
 j
ej

si
ę 
sł
ab
o.
 Ś
w
ia
t z
ak
oł
ys
ał
 s
ię
 p
rz
ed
 je
j o
cz
am
i.

B
oż
e,
 n
ie
 p
oz
w
ól
 m
i t
er
az
 z
em
dl
eć
.

P
oc
hw
yc
ił
a 
pl
as
ti
ko
w
e 
pu
de
łk
o 
z 
pr
zy
bo
ra
m
i 
to
al
et
ow
ym
i 
i 
w
ci
sn
ę-

ła
 j
e 
m
ię
dz
y 
et
aż
er
kę
 i
 k
os
z 
na
 ś
m
ie
ci
. 
T
er
az
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 p
us
ta
 p
rz
e-

st
rz
eń
 z
os
ta
ła
 
ca
łk
ow
ic
ie
 
w
yp
eł
ni
on
a.
 
K
os
z 
na
 
śm
ie
ci
 
do
ty
ka
ł 
śc
ia
ny
;

et
aż
er
ka
 d
ot
yk
ał
a 
dr
zw
i.

P
oz
os
ta
w
ał
o 
ty
lk
o 
py
ta
ni
e,
 
cz
y 
ta
 
na
pr
ęd
ce
 
sk
le
co
na
 
bl
ok
ad
a 
w
y-

tr
zy
m
a.
 C
hr
is
ty
 w
es
tc
hn
ęł
a 
ci
ęż
ko
, 
za
st
an
aw
ia
ją
c 
si
ę,
 c
zy
 c
hc
e 
zn
ać
 o
d-

po
w
ie
dź
.

G
ał
ka
 p
or
us
zy
ła
 s
ię
 p
on
ow
ni
e.

-
C
hr
is
ty
?

D
zi
w
ny
, 
pi
sk
li
w
y 
gł
os
 p
rz
ej
ął
 j
ą 
zi
m
ny
m
 d
re
sz
cz
em
. 
Je
sz
cz
e 
ba
rd
zi
ej

pr
ze
ra
ża
ją
cy
 b
ył
 f
ak
t, 
że
 t
en
 c
zł
ow
ie
k 
zn
ał
 j
ej
 i
m
ię
. 
C
of
nę
ła
 s
ię
, 
pr
zy
w
ie
-

ra
ją
c 
pl
ec
am
i d
o 
śc
ia
ny
.

-
W
ie
m
, ż
e 
ta
m
 je
st
eś
. O
tw
ór
z 
dr
zw
i.

S
po
jr
za
ła
 p
rz
yp
ad
ki
em
 w
 l
us
tr
o:
 b
ył
a 
bl
ad
a 
ja
k 
śm
ie
rć
. 
G
ro
za
 w
y-

pe
łn
ia
ła
 b
ez
 r
es
zt
y 
je
j 
sz
er
ok
o 
ot
w
ar
te
 b
rą
zo
w
e 
oc
zy
, 
ro
zc
hy
lo
ne
 u
st
a

w
yd
aw
ał
y 
si
ę 
ró
w
ni
e 
bi
ał
e 
ja
k 
sk
ór
a.

K
li
k.
 Z
am
ek
 w
 g
ał
ce
 s
ię
 o
tw
or
zy
ł.

P
rz
ez
 m
om
en
t, 
ty
lk
o 
pr
ze
z 
m
om
en
t, 
pa
tr
zy
ła
 n
a 
to
 j
ak
 z
ah
ip
no
ty
zo
-

w
an
a.
 P
ot
em
 d
op
ad
ła
 g
o 
je
dn
ym
 s
ko
ki
em
, 
w
ci
sn
ęł
a 
z 
po
w
ro
te
m
 w
 g
ał
-

kę
 i
 t
rz
ym
ał
a 
z 
ca
ły
ch
 s
ił
. 
M
yś
l, 
że
 
m
or
de
rc
a 
je
st
 p
o 
dr
ug
ie
j 
st
ro
ni
e

dr
zw
i, 
tu
ż 
ob
ok
 
ni
ej
, 
sp
ra
w
ia
ła
, 
że
 
m
ia
ła
 
oc
ho
tę
 
kr
zy
cz
eć
. 
P
om
yś
la
ła

je
dn
ak
, 
że
 w
 t
yc
h 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h 
by
ła
by
 t
o 
na
jg
or
sz
a 
rz
ec
z,
 j
ak
ą 
m
og
ła

zr
ob
ić
. 
N
ie
 d
aj
 m
u 
po
zn
ać
, 
że
 s
ię
 b
oi
sz
! 
M
us
ia
ła
 z
ac
ho
w
ać
 s
po
kó
j 
i 
ja
s-

no
ść
 m
yś
li
.



- 
W
ez
w
ał
am
 p
ol
ic
ję
! 
Ju
ż 
tu
 j
ad
ą!
 -
 z
aw
oł
ał
a.
 B
ył
o 
to
 k
ła
m
st
w
o,
 a
le

ni
e 
m
óg
ł 
o 
ty
m
 w
ie
dz
ie
ć.
 S
tr
ac
h 
śc
is
ną
ł 
je
j 
se
rc
e,
 k
ie
dy
 g
ał
ka
 p
or
us
zy
ła

si
ę 
w
 je
j d
ło
ni
ac
h.

- 
Je
sz
cz
e 
po
ża
łu
je
sz
, 
że
 
na
ro
bi
ła
ś 
m
i 
ty
le
 
kł
op
ot
ów
 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł

up
io
rn
y,
 p
is
kl
iw
y 
gł
os
.

P
om
im
o 
je
j 
w
ys
ił
kó
w
 z
am
ek
 p
on
ow
ni
e 
w
ys
ko
cz
ył
 z
 g
ał
ki
. 
M
ęż
cz
y-

zn
a 
pc
hn
ął
 d
rz
w
i, 
a 
te
 u
ch
yl
ił
y 
si
ę 
na
gl
e.
 C
hr
is
ty
 k
rz
yk
nę
ła
 i
 o
ds
ko
cz
y-

ła
 d
o 
ty
łu
. 
D
rz
w
i 
ud
er
zy
ły
 w
 e
ta
że
rk
ę,
 a
 k
os
z 
na
 ś
m
ie
ci
 z
at
rz
ym
ał
 s
ię
 n
a

pr
ze
ci
w
le
gł
ej
 ś
ci
an
ie
 z
 g
ło
śn
ym
, 
m
et
al
ic
zn
ym
 t
rz
as
ki
em
. 
M
ię
dz
y 
fu
tr
y-

ną
 a
 d
rz
w
ia
m
i 
ot
w
or
zy
ła
 s
ię
 s
zc
ze
li
na
 s
ze
ro
ko
śc
i 
dw
óc
h 
cz
y 
tr
ze
ch
 c
en
-

ty
m
et
ró
w
. 
O
bl
an
a 
zi
m
ny
m
 p
ot
em
, 
zd
ys
za
na
 j
ak
 p
o 
dł
ug
im
 i
 w
yc
ze
rp
u-

ją
cy
m
 
bi
eg
u,
 
C
hr
is
ty
 
w
pa
tr
yw
ał
a 
si
ę 
w
 
tę
 
sz
pa
rę
, 
ja
kb
y 
pa
tr
zy
ła
 
na

w
ro
ta
 p
ie
ki
eł
.

W
 s
yp
ia
ln
i 
by
ło
 c
ie
m
no
, 
a 
sz
cz
el
in
a 
by
ła
 z
by
t 
w
ąs
ka
, 
by
 m
og
ła
 d
o-

st
rz
ec
 
je
go
 
tw
ar
z.
 
N
ie
 
w
id
zi
ał
a 
je
go
 
ry
só
w
, 
ty
lk
o 
ko
nt
ur
y 
sy
lw
et
ki
.

A
 je
dn
ak
...
 a
 je
dn
ak
...

-
C
ze
ść
, C
hr
is
ty
.

O
na
 g
o 
ni
e 
w
id
zi
ał
a,
 a
le
 o
n 
w
id
zi
ał
 j
ą.
 O
 B
oż
e,
 o
n 
ją
 w
id
zi
ał
! 
Z
ro
bi
ła

sz
yb
ko
 k
ro
k 
w
 le
w
o,
 k
ry
ją
c 
si
ę 
pr
ze
d 
je
go
 w
zr
ok
ie
m
.

- 
M
ów
ił
am
 c
i, 
że
 p
ol
ic
ja
 j
uż
 t
u 
je
dz
ie
! 
B
ęd
ą 
la
da
 m
om
en
t!
 A
re
sz
tu
ją

ci
ę!
 L
ep
ie
j u
ci
ek
aj
!

- 
O
 il
e 
si
ę 
za
ło
ży
sz
, ż
e 
do
pa
dn
ę 
ci
ę,
 n
im
 o
ni
 s
ię
 tu
ta
j z
ja
w
ią
?

U
de
rz
ył
 p
on
ow
ni
e.
 E
ta
że
rk
a 
za
dr
ża
ła
, 
ko
sz
 u
de
rz
ył
 o
 ś
ci
an
ę.
 D
o 
di
a-

bł
a 
z 
za
ch
ow
an
ie
m
 s
po
ko
ju
: 
C
hr
is
ty
 k
rz
yk
nę
ła
 i
 r
zu
ci
ła
 s
ię
 p
o 
pu
sz
kę

z 
ga
ze
m
. 
A
le
 p
ro
w
iz
or
yc
zn
a 
ba
ry
ka
da
 w
yt
rz
ym
ał
a.
 Z
ac
is
ka
ją
c 
ku
rc
zo
-

w
o 
ob
ie
 d
ło
ni
e 
na
 p
us
zc
e,
 z
m
ag
aj
ąc
 s
ię
 z
 f
al
ą 
m
dł
oś
ci
 i
 p
an
ik
i, 
św
ia
do
-

m
a,
 ż
e 
la
da
 m
om
en
t 
na
pa
st
ni
k 
m
oż
e 
w
ta
rg
ną
ć 
do
 ł
az
ie
nk
i, 
go
rą
cz
ko
w
o

sz
uk
ał
a 
ja
ki
eg
oś
 r
oz
w
ią
za
ni
a.
 B
oż
e,
 c
o 
ro
bi
ć?
 J
eś
li
 w
ed
rz
e 
si
ę 
do
 ś
ro
d-

ka
, 
m
oż
e 
zd
oł
a 
w
yc
el
ow
ać
 m
u 
pr
os
to
 w
 o
cz
y 
i 
oś
le
pi
ć 
go
 g
az
em
. 
N
ie
 b
ył

to
 j
ed
na
k 
pl
an
, 
kt
ór
em
u 
za
w
ie
rz
ył
ab
y 
sw
oj
e 
ży
ci
e.
 J
ej
 s
po
jr
ze
ni
e 
sp
o-

cz
ęł
o 
na
 t
el
ef
on
ie
. 
P
oc
hw
yc
ił
a 
go
 i
 s
pr
ób
ow
ał
a 
w
yb
ra
ć 
in
ny
 n
um
er
 -
 i
n-

fo
rm
ac
ję
. T
am
 z
aw
sz
e 
by
li
 ja
cy
ś 
w
ol
ni
 o
pe
ra
to
rz
y.

P
rz
ez
 s
zp
ar
ę 
w
su
nę
ły
 s
ię
 j
eg
o 
pa
lc
e.
 M
ia
ł 
cz
ar
ne
 s
kó
rz
an
e 
rę
ka
w
ic
z-

ki
. 
C
hr
is
ty
 p
at
rz
ył
a,
 s
ka
m
ie
ni
ał
a 
ze
 s
tr
ac
hu
, 
ja
k 
je
go
 d
ło
ni
e 
za
m
yk
aj
ą

si
ę 
na
 k
ra
w
ęd
zi
 d
rz
w
i.

P
ie
rw
sz
y 
sy
gn
ał
.

-
W
ch
od
zę
, C
hr
is
ty
. Z
ar
az
 s
ię
 p
ob
aw
im
y.

D
ru
gi
 s
yg
na
ł.

-
P
ol
ic
ja
 j
uż
 t
u 
je
dz
ie
! 
W
ła
śn
ie
 r
oz
m
aw
ia
m
 z
 d
ys
po
zy
to
re
m
! 
B
ęd
ą

tu
ta
j l
ad
a 
m
om
en
t!
 -
 P
rz
eł
kn
ęł
a 
z 
tr
ud
em
 ś
li
nę
, n
ad
ar
em
ni
e 
pr
ób
uj
ąc

zw
il
ży
ć 
w
ys
us
zo
ne
 
ga
rd
ło
. 
P
ot
em
, 
kł
am
ią
c 
na
jb
ar
dz
ie
j 
pr
ze
ko
nu
ją
co
,

ja
k 
ty
lk
o 
po
tr
af
ił
a,
 k
rz
yk
nę
ła
 d
o 
te
le
fo
nu
, 
w
 k
tó
ry
m
 w
ci
ąż
 s
ły
ch
ać
 b
ył
o

ty
lk
o 
ko
le
jn
e 
sy
gn
ał
y:
 -
 T
ak
, 
29
 O
ce
an
 R
oa
d.
 J
es
te
m
 u
w
ię
zi
on
a 
w
 ł
a-

zi
en
ce
, 
do
 m
oj
eg
o 
do
m
u 
w
ła
m
ał
 s
ię
 j
ak
iś
 m
ęż
cz
yz
na
. 
P
ot
rz
eb
uj
ę 
po
m
o-

cy
, 
na
ty
ch
m
ia
st
! 
- 
O
dc
ze
ka
ła
 s
ek
un
dę
, 
ud
aj
ąc
, 
że
 s
łu
ch
a 
od
po
w
ie
dz
i. 
-

S
ą 
ju
ż 
pr
aw
ie
 n
a 
m
ie
js
cu
? 
- 
S
po
jr
za
ła
 n
a 
dr
zw
i. 
- 
Sł
ys
za
łe
ś,
 c
o 
po
w
ie
-

dz
ia
ła
m
? 
P
ol
ic
ja
 z
ar
az
 tu
 b
ęd
zi
e!

Je
dy
ną
 o
dp
ow
ie
dz
ią
 b
ył
o 
ko
le
jn
e 
ud
er
ze
ni
e 
w
 d
rz
w
i. 
N
ie
 m
og
ła
 j
uż

dł
uż
ej
 p
ow
st
rz
ym
yw
ać
 k
rz
yk
ów
, 
ki
ed
y 
po
 r
az
 k
ol
ej
ny
 u
de
rz
ał
 c
ał
ym
 c
ia
-

łe
m
 o
 d
rz
w
i. 
K
os
z 
na
 ś
m
ie
ci
 z
ac
zą
ł 
tr
ac
ić
 s
w
ój
 k
sz
ta
łt
, 
zg
ni
at
an
y 
na
pi
e-

ra
ją
cą
 
kr
aw
ęd
zi
ą 
et
aż
er
ki
. 
Z
 
pl
as
ti
ko
w
eg
o 
pu
de
łk
a 
w
yc
ie
ka
ł 
sz
am
po
n.

W
ik
li
no
w
y 
m
eb
el
 c
or
az
 g
ło
śn
ie
j 
tr
ze
sz
cz
ał
 p
od
 n
ap
or
em
 d
rz
w
i. 
C
hr
is
ty

w
ie
dz
ia
ła
, 
że
 p
ro
w
iz
or
yc
zn
a 
ba
ry
ka
da
 n
ie
 w
yt
rz
ym
a 
ju
ż 
dł
ug
o.
 W
pa
tr
u-

ją
c 
si
ę 
be
zr
ad
ni
e 
w
 c
ie
m
ną
 s
zp
ar
ę,
 d
oj
rz
ał
a 
bł
ys
k 
je
go
 o
cz
u.
 Z
im
ny
ch
,

be
zl
it
os
ny
ch
 o
cz
u 
dr
ap
ie
żc
y.
..

S
zp
ar
a 
m
ię
dz
y 
dr
zw
ia
m
i 
i 
fu
tr
yn
ą 
m
ia
ła
 j
uż
 z
 d
zi
es
ię
ć 
ce
nt
ym
et
ró
w

sz
er
ok
oś
ci
. N
ap
as
tn
ik
 w
su
ną
ł p
rz
ez
 n
ią
 r
ęk
ę,
 p
ot
em
 r
am
ię
.

O
bl
ał
 
ją
 
zi
m
ny
 
po
t, 
ki
ed
y 
uś
w
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 
że
 
za
 
ki
lk
a 
m
in
ut

pr
aw
do
po
do
bn
ie
 u
m
rz
e.

-
N
ie
! 
- 
za
w
ył
a.

R
zu
ci
ła
 t
el
ef
on
 n
a 
po
dł
og
ę,
 d
os
ko
cz
ył
a 
do
 d
rz
w
i, 
w
yc
el
ow
ał
a 
sp
ry
-

sk
iw
ac
z 
i 
na
ci
sn
ęł
a 
za
w
ór
. 
W
ys
tr
ze
li
ł 
sn
op
 b
ia
łe
j 
m
gi
eł
ki
. 
G
ło
śn
y 
sy
k

i o
st
ry
 z
ap
ac
h 
pr
zy
w
ió
dł
 je
j n
a 
m
yś
l s
tr
um
ie
ń 
pł
yn
ne
go
 o
gn
ia
.

-
C
o 
po
w
ie
sz
 n
a 
to
, d
ra
ni
u!

N
ap
as
tn
ik
 k
rz
yk
ną
ł p
rz
er
aź
li
w
ie
 i 
co
fn
ął
 r
ęk
ę.

-
T
y 
ch
ol
er
na
 s
uk
o!

B
in
go
. T
ak
.

N
ap
om
po
w
an
a 
en
er
gi
ą,
 
C
hr
is
ty
 
rz
uc
ił
a 
be
zu
ży
te
cz
ną
 
ju
ż 
pu
sz
kę
,

za
tr
za
sn
ęł
a 
dr
zw
i i
 w
ci
sn
ęł
a 
za
m
ek
 n
a 
m
ie
js
ce
.

-
U
tn
ę 
ci
 g
ło
w
ę,
 d
zi
w
ko
!

N
ag
le
 
pr
ze
z 
dr
zw
i 
pr
ze
bi
ło
 
si
ę 
z 
tr
za
sk
ie
m
 
os
tr
ze
 
to
po
ra
, 
a 
je
go

os
tr
y 
cz
ub
ek
 
ud
er
zy
ł 
pr
os
to
 
w
 
ra
m
ię
 
C
hr
is
ty
. 
K
rz
yc
zą
c 
pr
ze
ra
źl
iw
ie
,

od
sk
oc
zy
ła
 d
o 
ty
łu
, 
pr
zy
kł
ad
aj
ąc
 d
ło
ń 
do
 r
an
y.
 N
ie
 c
zu
ła
 b
ól
u,
 l
ec
z 
sz
ok
,

a 
po
te
m
 
ja
ki
eś
 
lo
do
w
at
e 
od
rę
tw
ie
ni
e,
 
ki
ed
y 
po
dn
io
sł
a 
za
kr
w
aw
io
ną

rę
kę
 i 
sp
oj
rz
ał
a 
z 
ni
ed
ow
ie
rz
an
ie
m
 n
a 
kr
ew
 w
yp
ły
w
aj
ąc
ą 
z 
ra
ny
.

- 
M
am
 c
ię
! 
- 
ry
kn
ął
 n
ap
as
tn
ik
 t
ri
um
fa
ln
ie
. 
D
re
w
ni
an
e 
dr
zw
i 
ję
kn
ę-

ły
, g
dy
 w
ys
za
rp
ną
ł z
 n
ic
h 
to
pó
r.

- 
Id
ź 
st
ąd
! 
- 
w
rz
as
nę
ła
 C
hr
is
ty
 r
oz
pa
cz
li
w
ie
.

D
rz
w
i 
za
dr
ża
ły
 
po
d 
ko
le
jn
ym
 
ud
er
ze
ni
em
, 
ja
kb
y 
m
or
de
rc
a 
na
pa
rł

na
 n
ie
 c
ał
ym
 c
ia
łe
m
. N
ie
w
aż
ne
 r
oz
ci
ęt
e 
ra
m
ię
: t
er
az
 c
ho
dz
ił
o 
o 
je
j ż
yc
ie
!



C
hr
is
ty
 
po
no
w
ni
e 
do
pa
dł
a 
dr
zw
i 
i 
pr
zy
tr
zy
m
ał
a 
za
m
ek
. 
T
op
ór
 
zn
ów

pr
ze
bi
ł 
si
ę 
pr
ze
z 
dr
ew
no
, 
ni
em
al
 m
us
ka
ją
c 
je
j 
tw
ar
z.
 K
rz
yc
zą
c 
te
ra
z 
na

ca
ły
 
gł
os
, 
C
hr
is
ty
 
po
ch
yl
ił
a 
si
ę,
 
w
zm
ac
ni
aj
ąc
 
op
ór
 
et
aż
er
ki
 
ci
ęż
ar
em

w
ła
sn
eg
o 
ci
ał
a 
i 
tr
zy
m
aj
ąc
 z
am
ek
 o
bi
em
a 
rę
ka
m
i. 
W
ie
dz
ia
ła
, 
że
 s
tr
u-

m
ie
ń 
ga
zu
 
ud
er
zy
ł 
w
 
na
pa
st
ni
ka
, 
ni
e 
tr
af
ił
 
je
dn
ak
 
za
pe
w
ne
 
pr
os
to

w
 t
w
ar
z 
i 
ty
lk
o 
go
 r
oz
si
er
dz
ił
, 
a 
ni
e 
un
ie
sz
ko
dl
iw
ił
. 
S
ły
sz
ał
a 
je
go
 g
ło
śn
e

pr
ze
kl
eń
st
w
a,
 
ch
ra
pl
iw
y,
 
ni
er
ów
ny
 
od
de
ch
. 
N
ie
 
pr
ób
ow
ał
 
ju
ż 
na
w
et

ot
w
or
zy
ć 
za
m
ka
: b
ył
 r
oz
w
śc
ie
cz
on
y 
i c
hc
ia
ł g
o 
ro
zb
ić
.

D
ob
ry
 B
oż
e,
 p
ro
sz
ę,
 o
ca
l m
ni
e.
 P
ro
sz
ę.
 Z
ro
bi
ę 
w
sz
ys
tk
o.
..

K
re
w
 s
pł
yw
ał
a 
po
 j
ej
 r
am
ie
ni
u 
ka
rm
az
yn
ow
ym
 s
tr
um
ie
ni
em
. 
C
zu
ła

je
j 
ci
ep
ło
, 
w
ie
dz
ia
ła
, 
że
 o
kr
w
aw
io
ne
 p
ły
tk
i 
st
an
ą 
si
ę 
zd
ra
dl
iw
ie
 ś
li
sk
ie
.

R
oz
ci
ęc
ie
 z
na
jd
ow
ał
o 
si
ę 
na
 j
ej
 l
ew
ym
 r
am
ie
ni
u,
 b
ył
o 
ni
ew
ie
lk
ie
 i
 p
ra
w
-

do
po
do
bn
ie
 
ni
e 
za
gr
aż
ał
o 
ży
ci
u.
 
M
im
o 
to
 
ki
ed
y 
pa
tr
zy
ła
 
na
 
zr
an
io
ne

m
ie
js
ce
, 
ro
bi
ło
 
je
j 
si
ę 
sł
ab
o.
 
B
ał
a 
si
ę,
 
że
 
la
da
 
m
om
en
t 
st
ra
ci
 
w
ła
dz
ę

w
 n
og
ac
h.
 N
ie
 m
og
ła
 j
ed
na
k 
po
dd
ać
 s
ię
 h
is
te
ri
i, 
ni
e 
m
og
ła
 o
pa
ść
 z
 s
ił
.

N
ie
 te
ra
z.
 K
ap
it
ul
ac
ja
 o
zn
ac
za
ła
 ś
m
ie
rć
.

-
P
pt
nę
 c
ię
 n
a 
ka
w
ał
ki
, s
uk
o.
 B
ęd
zi
es
z 
m
ni
e 
bł
ag
ać
 o
 li
to
ść
.

U
de
rz
ył
 r
am
ie
ni
em
 w
 d
rz
w
i, 
po
te
m
 z
no
w
u 
i z
no
w
u.
 W
rz
es
zc
zą
c 
co

si
ł 
w
 p
łu
ca
ch
, 
C
hr
is
ty
 p
ró
bo
w
ał
a 
ut
rz
ym
ać
 z
am
ek
 i
 d
rz
w
i. 
K
ie
dy
 j
ed
-

na
k 
za
cz
ął
 w
al
ić
 w
 z
am
ek
 t
op
or
em
, 
m
us
ia
ła
 o
ds
un
ąć
 s
ię
 d
o 
ty
łu
. 
P
oz
ba
-

w
io
na
 g
az
u 
łz
aw
ią
ce
go
, 
by
ła
 t
er
az
 b
ez
br
on
na
. 
R
oz
ej
rz
ał
a 
si
ę 
go
rą
cz
ko
-

w
o 
do
ko
ła
, 
sz
uk
aj
ąc
 
te
le
fo
nu
. 
M
óg
ł 
by
ć 
w
sz
ęd
zi
e:
 
po
d 
rę
cz
ni
ka
m
i

za
śc
ie
la
ją
cy
m
i p
od
ło
gę
, z
a 
se
de
se
m
.

N
ag
le
 r
oz
le
gł
 s
ię
 g
ło
śn
y 
tr
za
sk
, 
a 
dr
zw
i 
uc
hy
li
ły
 s
ię
 d
o 
śr
od
ka
. 
C
hr
i-

st
y 
od
sk
oc
zy
ła
 d
o 
ty
łu
, o
m
al
 n
ie
 p
rz
ew
ra
ca
ją
c 
si
ę 
na
 s
ed
es
.

W
yr
w
ał
 j
ed
en
 z
 z
aw
ia
só
w
, 
uś
w
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 p
rz
er
aż
on
a.
 D
ło
ń 
za
-

bó
jc
y 
w
su
nę
ła
 s
ię
 p
on
ow
ni
e 
do
 ś
ro
dk
a 
i 
za
ci
sn
ęł
a 
na
 f
ra
m
ud
ze
. 
E
ta
że
r-

ka
 
za
dr
ża
ła
 
po
d 
na
po
re
m
 
ko
le
jn
yc
h 
w
śc
ie
kł
yc
h 
ud
er
ze
ń.
 
W
ik
li
na
 
za
-

tr
ze
sz
cz
ał
a,
 w
yg
ię
ła
 s
ię
 le
kk
o.
 T
ak
. K
on
ie
c 
by
ł j
uż
 b
li
sk
o.
..

S
tr
ac
h 
po
de
rw
ał
 j
ą 
do
 c
zy
nu
. 
P
oc
hw
yc
ił
a 
lo
kó
w
kę
 l
eż
ąc
ą 
na
 u
m
y-

w
al
ce
 i
 u
de
rz
ył
a 
m
et
al
ow
ym
 p
rę
te
m
 w
 d
ło
ń 
m
ęż
cz
yz
ny
. 
Z
ak
lą
ł 
i 
co
fn
ął

rę
kę
. 
Z
an
im
 j
ed
na
k 
m
og
ła
 p
on
ow
ni
e 
za
tr
za
sn
ąć
 d
rz
w
i, 
ud
er
zy
ł 
w
 n
ie
 z
e

zd
w
oj
on
ą 
si
łą
. 
C
hr
is
ty
 o
ds
un
ęł
a 
si
ę 
do
 t
ył
u,
 p
oś
li
zn
ęł
a 
na
 w
ła
sn
ej
 k
rw
i

i 
om
al
 n
ie
 u
pa
dł
a 
na
 p
od
ło
gę
. 
Z
gn
ia
ta
ny
 k
os
z 
na
 ś
m
ie
ci
 j
ęk
ną
ł 
gł
oś
no
.

W
 s
zp
ar
ę 
m
ię
dz
y 
dr
zw
ia
m
i 
a 
fu
tr
yn
ą 
w
su
nę
ła
 s
ię
 s
to
pa
 o
bu
ta
 w
 p
or
ys
o-

w
an
e,
 c
za
rn
e 
ro
bo
cz
e 
bu
ty
.

-
P
om
oc
y!
 -
 k
rz
yk
nę
ła
 w
 o
st
at
ni
m
 a
kc
ie
 r
oz
pa
cz
y.
 -
 P
om
oc
y!

Z
 d
al
a,
 j
ak
by
 z
 i
nn
eg
o 
św
ia
ta
, 
do
bi
eg
ł 
ją
 p
rz
yt
łu
m
io
ny
 ł
om
ot
, 
ja
kb
y

kt
oś
 c
hc
ia
ł 
do
st
ać
 s
ię
 d
o 
śr
od
ka
 p
rz
ez
 d
rz
w
i 
w
yc
ho
dz
ąc
e 
na
 p
at
io
. 
M
oż
e

to
 ty
lk
o 
bi
ci
e 
je
j s
er
ca
, a
le
...

-
S
ły
sz
ys
z?
 P
ol
ic
ja
 j
uż
 t
u 
je
st
! 
S
ą 
tu
ta
j!
-W
yk
rz
yk
uj
ąc
 g
ło
śn
o 
co
ś,
 c
o

w
 j
ej
 p
rz
ek
on
an
iu
 b
ył
o 
ki
ep
sk
im
 k
ła
m
st
w
em
, 
po
no
w
ni
e 
rz
uc
ił
a 
si
ę 
do

dr
zw
i. N
ie
 p
rz
yp
us
zc
za
ła
, 
by
 u
da
ło
 j
ej
 s
ię
 p
ow
st
rz
ym
ać
 g
o 
zb
yt
 d
łu
go
: 
je
sz
-

cz
e 
dw
a 
lu
b 
tr
zy
 u
de
rz
en
ia
 i
 w
ej
dz
ie
 d
o 
śr
od
ka
. 
K
ie
dy
 j
ed
na
k 
na
pa
rł
a

ca
ły
m
 
ci
ał
em
 
na
 
po
ha
ra
ta
ną
 
pł
yt
ę,
 
pr
ze
ko
na
ła
 
si
ę 
z 
ni
ed
ow
ie
rz
an
ie
m
,

że
 n
ik
t 
ni
e 
st
aw
ia
 j
ej
 o
po
ru
. 
M
og
ła
 n
aw
et
 z
am
kn
ąć
 d
rz
w
i, 
gd
yb
y 
ni
e 
to
,

że
 n
ap
as
tn
ik
 r
oz
w
al
ił
 je
 ta
k,
 ż
e 
ni
e 
pa
so
w
ał
y 
do
 f
ut
ry
ny
.

C
zy
żb
y 
je
dn
ak
 z
re
zy
gn
ow
ał
? 
N
ie
, 
to
 n
ie
m
oż
li
w
e.
 A
 m
oż
e 
to
 p
uł
ap
-

ka
? 
M
oż
e 
cz
ek
ał
, 
pr
zy
cz
aj
on
y,
 a
ż 
C
hr
is
ty
 o
tw
or
zy
 d
rz
w
i, 
by
 n
a 
ni
ą 
si
ę

rz
uc
ić
? 
T
łu
m
ią
c 
kr
zy
ki
, 
kt
ór
e 
ci
sn
ęł
y 
je
j 
si
ę 
na
 u
st
a,
 p
rz
ył
oż
ył
a 
uc
ho
 d
o

dr
zw
i i
 n
as
łu
ch
iw
ał
a 
uw
aż
ni
e.

K
to
ś 
za
pa
li
ł 
la
m
pę
 w
 s
yp
ia
ln
i. 
C
hr
is
ty
 z
am
ru
ga
ła
 p
ow
ie
ka
m
i, 
ki
ed
y

in
te
ns
yw
ne
 ś
w
ia
tł
o 
w
pa
dł
o 
do
 ła
zi
en
ki
 p
rz
ez
 d
zi
ur
y 
w
yb
it
e 
w
 d
rz
w
ia
ch
.

-
C
hr
is
ty
?

G
ał
ka
 o
br
óc
ił
a 
si
ę 
po
d 
je
j 
dł
on
ią
, 
a 
dr
zw
i 
po
no
w
ni
e 
za
cz
ęł
y 
si
ę 
uc
hy
-

la
ć,
 g
dy
 C
hr
is
ty
 s
pr
ób
ow
ał
a 
za
jr
ze
ć 
pr
ze
z 
ot
w
ór
 d
o 
sy
pi
al
ni
. 
N
ie
pr
zy
-

to
m
na
 z
e 
st
ra
ch
u,
 w
rz
as
nę
ła
 p
is
kl
iw
ie
 i
 u
ci
ek
ła
 d
o 
ty
łu
. 
N
a 
kr
aw
ęd
zi

dr
zw
i 
za
ci
sn
ęł
a 
si
ę 
m
ęs
ka
 d
ło
ń.
 T
yl
e 
że
 t
er
az
 o
kr
yw
ał
a 
ją
 j
ed
yn
ie
 o
pa
-

lo
na
 s
kó
ra
, a
 n
ie
 c
za
rn
a 
rę
ka
w
ic
zk
a.

B
og
u 
dz
ię
ki
.

-
C
hr
is
ty
, t
u 
L
uk
e.
 N
ic
 c
i n
ie
 je
st
?

L
uk
e.
 D
ys
zą
c 
ci
ęż
ko
, 
w
yj
rz
ał
a 
pr
ze
z 
sz
pa
rę
 m
ię
dz
y 
dr
zw
ia
m
i 
i 
fu
-

tr
yn
ą 
i 
na
po
tk
ał
a 
je
go
 s
po
jr
ze
ni
e.
 P
at
rz
ył
 n
a 
ni
ą 
ta
k,
 j
ak
 p
rz
ed
 c
hw
il
ą

ta
m
te
n 
m
ęż
cz
yz
na
. 
B
ył
y 
je
dn
ak
 r
óż
ni
ce
, 
cu
do
w
ne
, 
us
po
ka
ja
ją
ce
 r
óż
ni
-

ce
, 
kt
ór
e 
do
pi
er
o 
po
 c
hw
il
i 
zd
oł
ał
a 
so
bi
e 
up
rz
yt
om
ni
ć:
 j
eg
o 
oc
zy
 z
na
jd
o-

w
ał
y 
si
ę 
w
yż
ej
; 
je
go
 d
ło
ń,
 b
ez
 r
ęk
aw
ic
zk
i, 
w
yd
aw
ał
a 
si
ę 
w
ię
ks
za
; 
je
go

gł
os
 b
ył
 i
nn
y,
 g
łę
bo
ki
, 
z 
po
łu
dn
io
w
ym
 a
kc
en
te
m
. 
W
 p
ok
oj
u 
pa
li
ło
 s
ię

św
ia
tł
o,
 w
id
zi
ał
a 
go
 w
ię
c 
w
yr
aź
ni
e.
 T
ak
, t
o 
z 
pe
w
no
śc
ią
 je
j s
ąs
ia
d.

- 
O
 m
ój
 B
oż
e!
 -
 j
ęk
nę
ła
. 
U
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e 
w
re
sz
ci
e,
 ż
e 
je
dn
ak
 n
ie

um
rz
e 
te
j n
oc
y,
 k
ol
an
a 
ug
ię
ły
 s
ię
 p
od
 n
ią
 i 
op
ad
ła
 b
ez
w
ła
dn
ie
 n
a 
po
dł
og
ę.

- 
D
o 
di
ab
ła
. 
Je
st
eś
 r
an
na
? 
- 
C
zu
ła
 n
a 
so
bi
e 
je
go
 s
po
jr
ze
ni
e.
 D
rz
w
i

za
dr
ża
ły
, 
gd
y 
pr
ób
ow
ał
 j
e 
ot
w
or
zy
ć.
 -
 C
hr
is
ty
? 
C
hr
is
ty
, 
w
pu
ść
 m
ni
e 
do

śr
od
ka
.

-
U
w
aż
aj
. W
 d
om
u 
je
st
 m
ęż
cz
yz
na
. P
ró
bo
w
ał
...
 p
ró
bo
w
ał
 m
ni
e 
za
bi
ć.

Z
do
ła
ła
 ja
ko
ś 
w
yp
ow
ie
dz
ie
ć 
to
 o
st
rz
eż
en
ie
 p
rz
ez
 s
zc
zę
ka
ją
ce
 b
ez

op
am
ię
ta
ni
a 
zę
by
. 
Z
ro
bi
ło
 j
ej
 s
ię
 z
im
no
 -
 o
kr
op
ni
e 
zi
m
no
. 
I 
kr
w
aw
ił
a.

R
an
a 
co
ra
z 
m
oc
ni
ej
 j
ą 
pi
ek
ła
. 
K
re
w
 b
ył
a 
w
sz
ęd
zi
e,
 s
pł
yw
ał
a 
po
 r
am
ie
-

ni
u,
 p
ok
ry
w
ał
a 
rę
ce
 i
 n
og
i, 
pł
yt
ki
 n
a 
po
dł
od
ze
. 
C
hr
is
ty
 z
ac
is
nę
ła
 z
ęb
y,

pr
ób
uj
ąc
 o
pa
no
w
ać
 n
ie
ko
nt
ro
lo
w
an
e 
dr
że
ni
e,
 i 
si
ęg
nę
ła
 p
o 
rę
cz
ni
k.



-
T
en
 
cz
ło
w
ie
k 
uc
ie
kł
. 
M
ój
 
ko
le
ga
 
sp
ra
w
dz
a 
je
sz
cz
e,
 
cz
y 
ni
e 
uk
ry
ł

si
ę 
gd
zi
eś
 k
oł
o 
do
m
u,
 a
le
 j
es
te
m
 p
ew
ie
n,
 ż
e 
zw
ia
ł, 
gd
y 
ty
lk
o 
na
s 
us
ły
-

sz
ał
. 
Je
st
eś
 b
ez
pi
ec
zn
a,
 n
ap
ra
w
dę
. 
- 
Je
go
 g
ło
s 
zł
ag
od
ni
ał
 
i 
na
br
ał
 
ko
ją
-

cy
ch
 
to
nó
w
. 
C
hr
is
ty
 
pr
zy
ło
ży
ła
 
rę
cz
ni
k 
do
 
ra
m
ie
ni
a.
 
L
uk
e 
po
no
w
ni
e

pr
ze
kr
ęc
ił 
ga
łk
ę 
i n
ap
ar
ł n
a 
dr
zw
i. 
- 
C
hr
is
ty
? 
M
oż
es
z 
m
ni
e 
w
pu
śc
ić
?

C
zu
ła
 
si
ę 
ni
ec
o 
za
m
ro
cz
on
a,
 
ni
e 
do
 
ko
ńc
a 
św
ia
do
m
a 
te
go
, 
co
 
dz
ie
je

si
ę 
w
ok
ół
. 
Sp
ró
bo
w
ał
a 
je
dn
ak
 
ze
br
ać
 
m
yś
li 
i 
pa
tr
zy
ła
 
pr
ze
z 
ch
w
ilę
 
na

uc
hy
lo
ne
 
dr
zw
i: 
w
id
zi
ał
a 
ro
zc
zo
ch
ra
ne
 
bl
on
d 
w
ło
sy
, 
pr
zy
st
oj
ną
, 
za
tr
os
-

ka
ną
 
tw
ar
z,
 
du
żą
, 
op
al
on
ą 
dł
oń
, 
m
us
ku
la
rn
ą 
no
gę
 
w
 
bi
ał
ym
 
tr
am
pk
u:

ta
k,
 
to
 
z 
pe
w
no
śc
ią
 
ni
e 
ta
m
te
n 
m
or
de
rc
a.
 
Je
st
 
na
pr
aw
dę
 
be
zp
ie
cz
na
.

P
oc
zu
ci
e 
ul
gi
 r
os
ło
 w
 n
ie
j n
ic
zy
m
 o
gr
om
ny
 b
ąb
el
.

D
rz
w
i z
ad
rż
ał
y 
po
d 
je
go
 n
ac
is
ki
em
.

-
C
hr
is
ty
. W
pu
ść
 m
ni
e 
do
 ś
ro
dk
a.

T
ym
 
ra
ze
m
 
by
ł 
to
 
ro
zk
az
, 
ni
e 
pr
oś
ba
. 
S
ię
ga
ją
c 
po
 
os
ta
tn
ie
 
za
so
by

si
ły
, 
C
hr
is
ty
 
zm
ie
ni
ła
 
po
zy
cj
ę 
i 
w
yp
ro
st
ow
ał
a 
no
gę
, 
by
 
w
yp
ch
ną
ć 
zg
ni
e-

ci
on
y 
ko
sz
 s
po
m
ię
dz
y 
et
aż
er
ki
 i 
śc
ia
ny
.

R
oz
dz
ia
ł 7

L
uk
e 
pr
ze
ci
sn
ął
 
si
ę 
pr
ze
z 
sz
pa
rę
 
w
 
dr
zw
ia
ch
, 
po
pa
tr
zy
ł 
w
ok
ół
 
i 
pr
zy
-

ku
cn
ął
 
ob
ok
 
C
hr
is
ty
, 
w
yr
aź
ni
e 
za
tr
os
ka
ny
. 
M
ia
ł 
ni
eb
ie
sk
ie
 
oc
zy
, 
za
-

uw
aż
ył
a 
C
hr
is
ty
 m
im
oc
ho
de
m
. J
as
no
ni
eb
ie
sk
ie
.

-
D
ob
rz
e,
 p
oz
w
ól
, ż
e 
to
 o
be
jr
zę
.

Z
am
kn
ął
 d
ło
ń 
na
 j
ej
 d
ło
ni
 i
 u
ni
ós
ł 
ją
 d
el
ik
at
ni
e,
 p
ot
em
 o
ds
un
ął
 z
a-

kr
w
aw
io
ny
 
rę
cz
ni
k,
 
by
 
pr
zy
jr
ze
ć 
si
ę 
je
j 
ra
m
ie
ni
u.
 
Z
ac
is
ną
ł 
m
oc
ni
ej
 
us
ta
.

Z
 p
ow
ro
te
m
 p
rz
ył
oż
ył
 rę
cz
ni
k 
do
 ra
ny
 i 
sp
oj
rz
ał
 C
hr
is
ty
 w
 o
cz
y.

-
N
ie
 j
es
t 
źl
e.
 -
 J
eg
o 
gł
os
 w
ci
ąż
 b
ył
 ł
ag
od
ny
 i
 k
oj
ąc
y,
 c
ho
ć 
sp
oj
rz
en
ie

st
w
ar
dn
ia
ło
, 
ja
kb
y 
pr
ze
ni
kn
ię
te
 
gn
ie
w
em
. 
- 
C
ho
ci
aż
 
pr
zy
da
ło
by
 
ci
 
si
ę

ki
lk
a 
sz
w
ów
. M
as
z 
ja
ki
eś
 in
ne
 o
br
aż
en
ia
?

C
hr
is
ty
 
po
kr
ęc
iła
 
gł
ow
ą.
 
Z
ro
zu
m
ia
ła
, 
z 
pe
w
ny
m
 
zd
zi
w
ie
ni
em
, 
że
 
te
-

ra
z,
 
ki
ed
y 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
o 
ju
ż 
m
in
ęł
o,
 
za
cz
ęł
a 
tr
ac
ić
 
ko
nt
ro
lę
 
na
d

w
ła
sn
ym
 c
ia
łe
m
. 
Z
ac
is
ka
ła
 z
ęb
y 
ta
k 
m
oc
no
, 
że
 a
ż 
bo
la
ły
 j
ą 
sz
cz
ęk
i; 
gd
y-

by
 
je
 
je
dn
ak
 
ot
w
or
zy
ła
, 
sz
cz
ęk
ał
ab
y 
zę
ba
m
i 
je
sz
cz
e 
m
oc
ni
ej
 
ni
ż 
po
pr
ze
d-

ni
o.
 T
rz
ęs
ła
 s
ię
 i
 
od
dy
ch
ał
a 
ni
er
ów
no
, 
je
j 
ci
ał
o 
w
yd
aw
ał
o 
si
ę 
po
zb
aw
io
ne

ko
śc
i 
ni
cz
ym
 
ci
ał
o 
m
ed
uz
y 
w
yr
zu
co
ne
j 
na
 
pl
aż
ę.
 
Pr
zy
po
m
ni
ał
a 
so
bi
e

m
ar
tw
ą 
m
ed
uz
ę,
 
kt
ór
ą 
w
id
zi
ał
a 
po
pr
ze
dn
ie
go
 
w
ie
cz
or
a,
 
i 
zr
ob
iło
 
je
j 
si
ę

ni
ed
ob
rz
e.

-
Je
st
eś
 p
ew
na
?

O
gl
ąd
ał
 j
ą 
uw
aż
ni
e,
 o
d 
st
óp
 d
o 
cz
ub
ka
 g
ło
w
y.
 D
op
ie
ro
 w
te
dy
 C
hr
is
ty

uś
w
ia
do
m
iła
 s
ob
ie
, 
w
 c
o 
je
st
 u
br
an
a,
 a
 w
ła
śc
iw
ie
 w
 c
o 
ni
e 
je
st
 u
br
an
a.

Z
w
yk
le
 
do
 
sn
u 
w
kł
ad
ał
a 
w
yc
ię
te
 
fi
gi
 i
 
ba
w
eł
ni
an
y 
t-
sh
ir
t. 
T
eg
o 
w
ie
cz
o-

ra
 
m
ia
ła
 
na
 
so
bi
e 
ci
en
ki
e 
m
aj
te
cz
ki
 
z 
ró
żo
w
eg
o 
ny
lo
nu
. 
K
os
zu
lk
a 
by
ła

do
ść
 
ku
sa
, 
ni
eg
dy
ś 
ja
sn
oz
ie
lo
na
, 
te
ra
z,
 
po
 
li
cz
ny
ch
 
pr
an
ia
ch
, 
ra
cz
ej

w
 
ko
lo
rz
e 
ro
zd
ep
ta
ne
j 
gą
si
en
ic
y.
 
O
bc
is
ka
ła
 
je
j 
pi
er
si
 
ta
k 
do
kł
ad
ni
e,
 
że

na
w
et
 n
aj
m
ni
ej
sz
e 
sz
cz
eg
ół
y 
-j
ak
 c
ho
ćb
y 
re
ak
cj
a 
su
tk
ów
 n
a 
sz
ok
 i 
zi
m
-



no
 -
 b
ył
y 
do
sk
on
al
e 
w
id
oc
zn
e.
 S
ek
so
w
no
ść
 t
eg
o 
st
ro
ju
 u
m
ni
ej
sz
ał
 j
ed
y-

ni
e 
fa
kt
, ż
e 
w
 te
j c
hw
il
i b
ył
a 
ca
ła
 u
m
az
an
a 
kr
w
ią
.

- 
C
o 
si
ę 
st
ał
o?

- 
M
ów
ił
am
 c
i:
 p
ró
bo
w
ał
 m
ni
e 
za
bi
ć.
 W
sz
ed
ł 
do
 ś
ro
dk
a,
 k
ie
dy
 s
pa
-

ła
m
. M
ia
ł s
ie
ki
er
ę.
.. 
- 
P
rz
er
w
ał
a,
 b
o 
zn
ów
 z
ac
zę
ła
 s
zc
zę
ka
ć 
zę
ba
m
i.

- 
S
tą
d 
ra
na
 n
a 
tw
oi
m
 r
am
ie
ni
u?
 Z
aa
ta
ko
w
ał
 c
ię
?

- 
P
ró
bo
w
ał
 w
yr
ąb
ać
 d
zi
ur
ę 
w
 d
rz
w
ia
ch
. 
- 
Z
ad
rż
ał
a 
po
no
w
ni
e,
 a
 p
o-

te
m
 z
eb
ra
ła
 s
ił
y,
 b
y 
w
yz
na
ć:
 -
 T
o 
by
ł 
m
ęż
cz
yz
na
 z
 p
la
ży
. 
T
en
, 
kt
ór
y.
..

za
bi
ł 
ta
m
tą
 
ko
bi
et
ę.
 
P
rz
ys
ze
dł
 
po
 
m
ni
e.
 
- 
K
ol
ej
ny
 
dr
es
zc
z.
 
- 
Z
ab
ił
by

m
ni
e.
 G
dy
by
 n
ie
 ty
...

- 
A
le
 p
rz
ys
ze
dł
em
. 
O
n 
uc
ie
kł
, 
a 
ty
 j
es
te
ś 
be
zp
ie
cz
na
. 
- 
C
hw
yc
ił
 j
es
z-

cz
e 
je
de
n 
rę
cz
ni
k,
 p
os
kł
ad
ał
 g
o 
i 
pr
zy
kr
ył
 r
an
ę,
 o
ds
uw
aj
ąc
 p
ie
rw
sz
y,
 n
a-

są
cz
on
y 
ju
ż 
kr
w
ią
. 
C
hr
is
ty
 o
dr
uc
ho
w
o 
pr
zy
ci
sn
ęł
a 
św
ie
ży
 r
ęc
zn
ik
 d
o 
ra
-

m
ie
ni
a,
 a
 L
uk
e 
po
dn
ió
sł
 s
ię
 e
ne
rg
ic
zn
ie
. 
- 
R
es
zt
ę 
op
ow
ie
sz
 m
i 
w
 d
ro
dz
e

do
 s
zp
it
al
a.
 M
oż
es
z 
w
st
ać
?

Z
ac
is
nę
ła
 z
ęb
y,
 s
ki
nę
ła
 g
ło
w
ą 
i 
sp
ró
bo
w
ał
a.
 L
ec
z 
m
im
o 
po
m
oc
y 
L
u-

ke
'a
, 
kt
ór
y 
po
dt
rz
ym
yw
ał
 
ją
 
za
 
ło
kc
ie
, 
ni
e 
m
og
ła
 
o 
w
ła
sn
yc
h 
si
ła
ch

w
st
ać
 z
 p
od
ło
gi
. 
M
ię
śn
ie
 p
o 
pr
os
tu
 o
dm
aw
ia
ły
 j
ej
 p
os
łu
sz
eń
st
w
a.
 S
ko
ń-

cz
ył
o 
si
ę 
na
 t
ym
, 
że
 L
uk
e 
pr
ak
ty
cz
ni
e 
po
dn
ió
sł
 j
ą 
na
 n
og
i. 
C
hr
is
ty
 o
pa
r-

ła
 s
ię
 o
 n
ie
go
, 
gd
y 
se
ku
nd
ę 
pó
źn
ie
j 
ug
ię
ły
 s
ię
 p
od
 n
ią
 k
ol
an
a.
 P
rz
ew
ró
-

ci
ła
by
 s
ię
 p
on
ow
ni
e,
 
gd
yb
y 
ni
e 
ob
ją
ł 
je
j 
m
oc
no
. 
B
ył
 
ci
ep
ły
, 
pa
ch
ni
ał

ol
ej
ki
em
 d
o 
op
al
an
ia
 i
 p
ły
ne
m
 d
o 
zm
ię
kc
za
ni
a 
tk
an
in
, 
ja
k 
po
pr
ze
dn
io
.

P
om
yś
la
ła
, 
że
 t
o 
za
pe
w
ne
 z
ap
ac
h 
je
go
 k
os
zu
li
, 
te
j 
sa
m
ej
, 
kt
ór
ą 
m
ia
ł 
na

so
bi
e 
w
cz
eś
ni
ej
, 
a 
pr
zy
na
jm
ni
ej
 t
ak
 j
ej
 s
ię
 w
yd
aw
ał
o.
 T
yl
e 
że
 t
er
az
 k
o-

sz
ul
a 
w
ło
żo
na
 b
ył
a 
na
 l
ew
ą 
st
ro
nę
 i
 z
ap
ię
ta
 t
yl
ko
 n
a 
dw
a 
gu
zi
ki
, 
w
 d
o-

da
tk
u 
kr
zy
w
o.
 W
yd
aw
ał
o 
je
j 
si
ę,
 ż
e 
m
ia
ł 
na
 s
ob
ie
 t
ak
że
 t
e 
sa
m
e 
co
 p
o-

pr
ze
dn
io
 
ja
sn
on
ie
bi
es
ki
e 
sp
od
en
ki
 
do
 
ko
la
n.
 
W
yg
lą
da
ło
 
na
 
to
, 
że

us
ły
sz
aw
sz
y 
kr
zy
ki
, 
w
ys
ko
cz
ył
 
z 
łó
żk
a,
 
ch
w
yc
ił
 
le
żą
ce
 
ob
ok
 
ub
ra
ni
e

i p
rz
yb
ie
gł
 je
j z
 p
om
oc
ą.

Z
as
ta
na
w
ia
ła
 j
ą 
ty
lk
o 
je
dn
a 
rz
ec
z:
 j
ak
 m
óg
ł 
us
ły
sz
eć
 j
ej
 k
rz
yk
i 
pr
ze
z

gr
ub
e 
śc
ia
ny
 c
ha
ty
 i 
sz
um
 o
ce
an
u?
 J
eś
li
 le
ża
ł ś
pi
ąc
 w
 s
w
oi
m
 d
om
ku
...

Z
m
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i.

-
S
ką
d 
w
ie
dz
ia
łe
ś,
 ż
e 
co
ś 
m
i g
ro
zi
?

Je
go
 o
cz
y 
bł
ys
nę
ły
 w
es
oł
o.

-
M
oj
a 
dr
og
a,
 t
w
oj
e 
kr
zy
ki
 o
bu
dz
ił
yb
y 
um
ar
łe
go
 -
 o
dp
ar
ł 
i 
w
zi
ął
 j
ą

na
 r
ęc
e.

Z
as
ko
cz
on
a 
i 
za
kł
op
ot
an
a,
 C
hr
is
ty
 m
il
cz
ał
a,
 g
dy
 r
us
zy
ł 
do
 w
yj
śc
ia
.

M
us
ia
ła
 p
rz
yz
na
ć,
 ż
e 
je
st
 n
ap
ra
w
dę
 s
il
ny
. 
Je
go
 m
ię
śn
ie
 b
ył
y 
tw
ar
de
 j
ak

sk
ał
a,
 
kl
at
ka
 
pi
er
si
ow
a 
sz
er
ok
a 
i 
m
as
yw
na
. 
L
ek
ki
 
za
ro
st
 
ok
ry
w
ał
 
m
u

ci
en
ie
m
 d
ol
ną
 c
zę
ść
 tw
ar
zy
. T
e 
bl
on
d 
lo
cz
ki
 s
ą 
m
yl
ąc
e,
 u
zn
ał
a 
C
hr
is
ty
,

op
ie
ra
ją
c 
gł
ow
ę 
o 
je
go
 i
m
po
nu
ją
ce
 r
am
ię
. 
M
oż
e 
i 
w
yg
lą
da
ją
 o
dr
ob
in
ę 
ko
-

bi
ec
o,
 le
cz
 c
ał
a 
re
sz
ta
 je
st
 n
ap
ra
w
dę
 m
ęs
ka
.

-
M
og
ę 
iś
ć 
sa
m
a 
- 
za
pr
ot
es
to
w
ał
a 
sł
ab
o,
 c
ho
ć 
w
 t
ej
 s
am
ej
 c
hw
il
i

uś
w
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
 j
ed
na
k 
ni
e 
m
oż
e.
 D
rż
ał
a 
na
 c
a-

ły
m
 c
ie
le
, 
by
ło
 j
ej
 n
ie
do
br
ze
. 
N
ie
 m
og
ła
 w
yk
lu
cz
yć
, 
że
 z
a 
ch
w
il
ę 
zw
y-

m
io
tu
je
. 
Je
śl
i 
je
dn
ak
 B
óg
 n
ad
al
 n
ad
 n
ią
 c
zu
w
ał
, 
ni
e 
zr
ob
ił
ab
y 
te
go
 z
e

w
zg
lę
du
 n
a 
L
uk
e'
a.

L
uk
e 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
ą 
z 
po
li
to
w
an
ie
m
.

-
N
ie
 ż
ar
tu
j s
ob
ie
.

W
 p
or
zą
dk
u,
 m
ia
ł 
ra
cj
ę.
 J
ed
yn
e,
 c
o 
m
og
ła
 z
ro
bi
ć,
 t
o 
pr
zy
tu
li
ć 
si
ę

m
oc
ni
ej
 d
o 
je
go
 c
ie
pł
eg
o 
to
rs
u 
i s
pr
ób
ow
ać
 u
sp
ok
oi
ć 
sz
cz
ęk
aj
ąc
e 
zę
by
.

-
U
ci
ek
ł 
fr
on
to
w
ym
i 
dr
zw
ia
m
i. 
T
o 
zn
ac
zy
, 
na
 
pe
w
no
 
ni
e 
w
ys
ze
dł

ty
ln
ym
i, 
bo
 in
ac
ze
j..
.

D
rg
nę
ła
, 
us
ły
sz
aw
sz
y 
ob
cy
 g
ło
s.
 L
uk
e 
pr
zy
tu
li
ł 
ją
 m
oc
ni
ej
 d
o 
si
e-

bi
e,
 
ki
ed
y 
ja
ki
ś 
fa
ce
t 
o 
gł
up
ko
w
at
ym
 
w
yg
lą
dz
ie
 
w
ys
un
ął
 
gł
ow
ę 
zz
a

dr
zw
i 
sy
pi
al
ni
 w
ci
ąż
 c
zę
śc
io
w
o 
za
bl
ok
ow
an
yc
h 
ko
m
od
ą.
 U
rw
ał
 w
 p
ół

zd
an
ia
, 
uj
rz
aw
sz
y 
C
hr
is
ty
. 
Je
go
 
m
in
a 
uś
w
ia
do
m
ił
a 
je
j, 
ja
k 
to
 
w
yg
lą
-

da
: 
za
kr
w
aw
io
na
, 
pr
aw
ie
 
na
ga
, 
sp
oc
zy
w
ał
a 
be
zw
ła
dn
ie
 
w
 
ra
m
io
na
ch

L
uk
e'
a.
-
O
 k
ur
cz
ę!
 -
 o
de
zw
ał
 s
ię
 n
ow
o 
pr
zy
by
ły
, 
w
yr
aź
ni
e 
po
d 
w
ra
że
ni
em

te
go
 w
id
ok
u.

C
hr
is
ty
 
zm
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i. 
P
om
yś
la
ła
, 
że
 
ch
yb
a 
po
w
ol
i 
w
yc
ho
dz
i

z 
sz
ok
u,
 c
zu
ła
 s
ię
 b
ow
ie
m
 c
or
az
 b
ar
dz
ie
j 
za
że
no
w
an
a,
 k
ie
dy
 o
bc
y 
m
ęż
-

cz
yź
ni
 o
gl
ąd
al
i j
ą 
w
 ta
k 
sk
ąp
ym
 s
tr
oj
u.

-
O
bs
ze
dł
eś
 c
ał
y 
do
m
? 
- 
sp
yt
ał
 L
uk
e.

T
am
te
n 
sk
in
ął
 g
ło
w
ą,
 w
ci
ąż
 n
ie
 o
dr
yw
aj
ąc
 w
zr
ok
u 
od
 C
hr
is
ty
. 
L
uk
e

zm
ar
sz
cz
ył
 g
ni
ew
ni
e 
br
w
i i
 p
ow
ie
dz
ia
ł s
uc
ho
:

-
G
ar
y,
 p
oz
na
j C
hr
is
ty
. C
hr
is
ty
, t
o 
je
st
 G
ar
y 
F
re
em
an
.

G
ar
y 
po
dn
ió
sł
 w
zr
ok
 n
a 
L
uk
e'
a 
i 
pr
ze
z 
ch
w
il
ę 
ob
aj
 m
ęż
cz
yź
ni
 p
a-

tr
zy
li
 s
ob
ie
 w
 o
cz
y,
 p
rz
ek
az
uj
ąc
 j
ak
ie
ś 
po
za
w
er
ba
ln
e 
ko
m
un
ik
at
y.
 P
o-

te
m
 
G
ar
y 
sk
rz
yw
ił
 
si
ę,
 
sk
w
it
ow
ał
 
kr
ót
ki
e 
pr
ze
ds
ta
w
ie
ni
e 
sk
in
ie
ni
em

gł
ow
y 
i 
sp
oj
rz
ał
 p
on
ow
ni
e 
na
 C
hr
is
ty
, 
ty
m
 r
az
em
 j
ed
na
k 
sk
up
ił
 w
zr
ok

w
ył
ąc
zn
ie
 n
a 
je
j t
w
ar
zy
.

- 
S
ką
d 
ta
 k
re
w
? 
- 
sp
yt
ał
 z
e 
sz
tu
cz
ną
 s
w
ob
od
ą.

- 
Ł
ob
uz
 z
aa
ta
ko
w
ał
 ją
 s
ie
ki
er
ą.

- 
Je
zu
.

- 
N
o 
w
ła
śn
ie
 -
 m
ru
kn
ął
 L
uk
e.
 -
 W
yc
ho
dz
im
y.

G
ar
y 
w
sz
ed
ł 
sz
yb
ko
 d
o 
sy
pi
al
ni
, 
zo
st
aw
ia
ją
c 
im
 w
ol
ne
 p
rz
ej
śc
ie
 n
a

ko
ry
ta
rz
, 
a 
po
te
m
 
pr
zy
jr
za
ł 
si
ę 
ze
 
zm
ar
sz
cz
on
ym
i 
br
w
ia
m
i 
ko
m
od
zi
e

bl
ok
uj
ąc
ej
 d
rz
w
i. 
C
hr
is
ty
 z
au
w
aż
ył
a,
 ż
e 
ub
ra
ny
 je
st
 w
 g
ra
na
to
w
ą 
pi
ża
-



m
ę,
 
kt
ór
a 
w
yg
lą
da
ła
 t
ak
, 
ja
kb
y 
ku
pi
ł 
ją
 p
op
rz
ed
ni
eg
o 
w
ie
cz
or
a.
 
N
a 
no
-

ga
ch
 m
ia
ł k
ap
ci
e 
z 
fr
ęd
ze
lk
am
i.

-
S
ką
d 
to
 
si
ę 
tu
ta
j 
w
zi
ęł
o?
 
- 
sp
yt
ał
, 
w
sk
az
uj
ąc
 
na
 
ko
m
od
ę,
 
ki
ed
y

L
uk
e 
pr
ób
ow
ał
 p
rz
ec
is
ną
ć 
si
ę 
na
 k
or
yt
ar
z.

T
ro
ch
ę 
by
ło
 j
ej
 w
st
yd
 w
yj
aś
ni
ć,
 ż
e 
ba
ła
 s
ię
 p
oł
oż
yć
 s
pa
ć 
i 
dl
at
eg
o 
za
-

st
aw
ił
a 
dr
zw
i. 
C
óż
 je
dn
ak
 m
og
ła
 z
ro
bi
ć?

- 
Z
ab
ar
yk
ad
ow
ał
am
 
ty
m
 
dr
zw
i 
- 
od
rz
ek
ła
, 
st
ar
aj
ąc
 
si
ę,
 
by
 
ni
e

br
zm
ia
ło
 to
 z
by
t w
yz
yw
aj
ąc
o.

- 
T
ak
? 
- L
uk
e 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
ą 
za
sk
oc
zo
ny
. -
 N
im
 p
oł
oż
ył
aś
 s
ię
 s
pa
ć?

- 
I 
dz
ię
ki
 
te
m
u 
za
pe
w
ne
 
oc
al
iła
m
 
ży
ci
e.
 
G
dy
by
 
do
st
ał
 
si
ę 
ni
ep
os
tr
ze
-

że
ni
e 
do
 p
ok
oj
u,
 r
ac
ze
j 
ju
ż 
by
m
 n
ie
 ż
ył
a.
 -
 Z
ad
rż
ał
a 
po
no
w
ni
e.
 -
 Z
am
k-

nę
liś
ci
e 
dr
zw
i n
a 
kl
uc
z?
 - 
za
py
ta
ła
 n
er
w
ow
o,
 k
ie
dy
 s
zl
i p
rz
ez
 k
or
yt
ar
z.

-
O
n 
m
oż
e 
tu
 w
ró
ci
ć.
 C
hy
ba
 n
ie
 m
a 
pi
st
ol
et
u,
 a
le
...

- 
N
ie
 
w
ró
ci
. 
- 
L
uk
e 
po
w
ie
dz
ia
ł 
to
 
z 
ta
ką
 
pe
w
no
śc
ią
, 
że
 
C
hr
is
ty
 
od

ra
zu
 
po
cz
uł
a 
si
ę 
be
zp
ie
cz
ni
ej
, 
ch
oć
 
zd
aw
ał
a 
so
bi
e 
sp
ra
w
ę,
 
że
 
ta
k 
na
-

pr
aw
dę
 
ni
e 
m
óg
ł 
te
go
 
w
ie
dz
ie
ć.
 
- 
A
ta
ko
w
ał
 
sa
m
ot
ną
 
ko
bi
et
ę.
 
U
w
ie
rz

m
i, 
te
ra
z,
 k
ie
dy
 p
rz
ek
on
ał
 s
ię
, 
że
 m
as
z 
to
w
ar
zy
st
w
o,
 n
ie
 o
dw
aż
y 
si
ę 
tu
-

ta
j w
ró
ci
ć.

- 
T
ak
 c
zy
 in
ac
ze
j, 
za
m
kn
ął
em
 f
ro
nt
ow
e 
dr
zw
i -
 o
św
ia
dc
zy
ł G
ar
y.

-
C
o 
do
 d
rz
w
i n
a 
pa
tio
...

- 
M
us
ie
liś
m
y 
je
 
w
ył
am
ać
, 
że
by
 
do
st
ać
 
si
ę 
do
 
śr
od
ka
 
- 
do
ko
ńc
zy
ł 
za

ni
eg
o 
L
uk
e,
 
a 
gd
y 
w
es
zl
i 
do
 
ja
sn
o 
oś
w
ie
tlo
ne
go
 
sa
lo
nu
, 
C
hr
is
ty
 
pr
ze
ko
-

na
ła
 
si
ę 
sa
m
a,
 
co
 
m
ia
ł 
na
 
m
yś
li
. 
Je
dn
o 
sk
rz
yd
ło
 
dr
zw
i 
by
ło
 
sz
er
ok
o

ot
w
ar
te
, 
a 
za
cz
ep
io
na
 
o 
ic
h 
br
ze
g 
za
sł
on
a 
tr
ze
po
ta
ła
, 
po
ru
sz
an
a 
zi
m
ną

oc
ea
ni
cz
ną
 
br
yz
ą.
 
N
a 
sr
eb
rn
ej
 
fu
tr
yn
ie
 
po
zo
st
ał
y 
ty
lk
o 
dł
ug
ie
, 
po
sz
ar
-

pa
ne
 
dr
za
zg
i. 
N
a 
po
dł
od
ze
 
le
ża
ły
 
od
ła
m
ki
 
sz
kł
a 
i 
dr
ew
na
. 
L
uk
e 
pr
ze
-

sz
ed
ł o
bo
k 
ni
ch
 d
o 
ku
ch
ni
.

- 
K
lu
cz
yk
i d
o 
sa
m
oc
ho
du
? 
- 
L
uk
e 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
ą 
py
ta
ją
co
.

- 
Pr
zy
 
te
le
fo
ni
e 
- 
od
pa
rł
a,
 
w
sk
az
uj
ąc
 
gł
ow
ą 
na
 
kl
uc
zy
ki
. 
W
id
ok
 
ap
a-

ra
tu
 t
el
ef
on
ic
zn
eg
o 
oż
yw
ił 
w
 j
ej
 m
óz
gu
 p
ro
ce
sy
, 
kt
ór
e 
do
 t
ej
 p
or
y 
to
cz
ył
y

si
ę 
w
 ż
ół
w
im
 te
m
pi
e.
 -
 P
ow
in
na
m
 z
ad
zw
on
ić
 n
a 
po
lic
ję
.

- 
Ju
ż 
to
 z
ro
bi
łe
m
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł 
G
ar
y.
 -
 J
ad
ą 
tu
. 
A
 p
oz
a 
ty
m
 t
el
ef
on

ni
e 
dz
ia
ła
. M
us
ia
łe
m
 z
ad
zw
on
ić
 z
 m
oj
ej
 k
om
ór
ki
.

- 
Pe
w
ni
e 
pr
ze
ci
ął
 k
ab
le
. 
- 
L
uk
e 
za
br
ał
 k
lu
cz
yk
i 
i 
z 
C
hr
is
ty
 w
 r
am
io
-

na
ch
 
ru
sz
ył
 
w
 
st
ro
nę
 
ga
ra
żu
. 
Z
at
rz
ym
ał
 
si
ę 
je
sz
cz
e 
na
 
m
om
en
t 
pr
ze
d

dr
zw
ia
m
i 
i 
sp
oj
rz
ał
 
na
 
G
ar
y'
eg
o.
 
- 
Po
w
ie
dz
 
im
, 
że
 
po
je
ch
al
iś
m
y 
do

ca
ło
do
bo
w
ej
 
kl
in
ik
i 
pr
zy
 
Fr
on
t 
St
re
et
. 
G
dy
by
 
ko
ni
ec
zn
ie
 
ch
ci
el
i 
o 
co
ś

za
py
ta
ć,
 n
im
 tu
 w
ró
ci
m
y,
 m
og
ą 
na
s 
ta
m
 z
na
le
źć
. Z
am
kn
ie
sz
 z
a 
na
m
i?

- 
Ja
sn
e.
 -
 G
ar
y 
po
sp
ie
sz
ył
 z
 p
om
oc
ą.

- 
P
oc
ze
ka
j -
 p
ow
st
rz
ym
ał
a 
go
 C
hr
is
ty
, c
or
az
 b
ar
dz
ie
j p
rz
yt
om
na
. -

N
ie
 
m
og
ę 
je
ch
ać
 
ni
gd
zi
e 
w
 
ta
ki
m
 
st
ro
ju
. 
M
us
zę
 
co
ś 
w
ło
ży
ć,
 
ch
oc
ia
żb
y

sz
la
fr
ok
. I
 w
zi
ąć
 to
re
bk
ę.
 M
am
 w
 n
ie
j k
ar
tę
 u
be
zp
ie
cz
en
io
w
ą.

L
uk
e 
ob
rz
uc
ił 
ją
 
sp
oj
rz
en
ie
m
 
i 
na
jw
yr
aź
ni
ej
 
do
sz
ed
ł 
do
 
po
do
bn
eg
o

w
ni
os
ku
, b
o 
ni
e 
pr
ób
ow
ał
 s
ię
 s
pi
er
ać
.

- 
G
dz
ie
 te
n 
sz
la
fr
ok
?

- 
W
 s
za
fi
e 
w
 s
yp
ia
ln
i.

- 
D
ob
ra
. -
 P
op
at
rz
ył
 n
a 
G
ar
y'
eg
o.

- 
Ju
ż 
le
cę
. -
 G
ar
y 
po
sp
ie
sz
ni
e 
ru
sz
ył
 d
o 
sy
pi
al
ni
.

- 
T
or
eb
ka
?

- 
N
a 
kr
ze
śl
e.
 
- 
C
hr
is
ty
 
w
sk
az
ał
a 
gł
ow
ą 
je
dn
o 
z 
cz
te
re
ch
 
m
et
al
ow
yc
h

kr
ze
se
ł 
us
ta
w
io
ny
ch
 
w
ok
ół
 
m
ał
eg
o 
st
oł
u 
ze
 
sz
kl
an
ym
 
bl
at
em
. 
C
za
rn
a

sk
ór
za
na
 t
or
eb
ka
 
w
is
ia
ła
 n
a 
op
ar
ci
u.
 
L
uk
e 
w
su
ną
ł 
pa
se
k 
na
 p
al
ce
. 
G
ar
y

w
ró
ci
ł z
e 
sz
la
fr
ok
ie
m
.

- 
Pr
os
zę
 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
gr
ze
cz
ni
e,
 
po
da
ją
c 
je
j 
ub
ra
ni
e.
 
Sz
la
fr
ok
 
ku
pi
o-

ny
 
w
 
V
ic
to
ri
a'
s 
Se
cr
et
 
us
zy
ty
 
by
ł 
z 
cz
er
w
on
eg
o 
je
dw
ab
iu
, 
m
ia
ł 
pi
ko
w
a-

ne
 
m
an
ki
et
y 
i 
pa
se
k 
- 
C
hr
is
ty
 
za
w
sz
e 
cz
uł
a 
si
ę 
zn
ac
zn
ie
 
se
ks
ow
ni
ej
,

gd
y 
m
ia
ła
 g
o 
na
 s
ob
ie
. 
G
dy
by
 b
ył
a 
te
ra
z 
w
 l
ep
sz
ej
 f
or
m
ie
, 
pe
w
ni
e 
kr
ę-

po
w
ał
by
 
ją
 
fa
kt
, 
że
 
do
ty
ka
 
go
 
dw
óc
h 
ob
cy
ch
 
m
ęż
cz
yz
n.
 
A
le
 
m
ia
ł 
du
żą

za
le
tę
; p
la
m
y 
kr
w
i s
ta
ły
 s
ię
 n
a 
ni
m
 n
ie
m
al
 n
ie
w
id
oc
zn
e.

L
uk
e 
po
st
aw
ił 
ją
 p
ow
ol
i 
i 
po
dt
rz
ym
uj
ąc
 p
rz
ez
 c
ał
y 
cz
as
 w
 p
as
ie
, 
po
-

m
óg
ł 
je
j 
w
ło
ży
ć 
zd
ro
w
ą 
rę
kę
 
do
 
rę
ka
w
a.
 
Z
an
im
 
je
dn
ak
 
zd
oł
ał
a 
w
su
ną
ć

rę
ka
w
 
na
 
zr
an
io
ne
 
ra
m
ię
, 
ow
in
ął
 
ją
 
re
sz
tą
 
sz
la
fr
ok
a,
 
za
w
ią
za
ł 
pa
se
k,

za
rz
uc
ił 
to
re
bk
ę 
na
 r
am
ię
 i 
z 
po
w
ro
te
m
 w
zi
ął
 C
hr
is
ty
 n
a 
rę
ce
.

-
T
er
az
 ju
ż 
m
oż
em
y 
iś
ć?

Sk
in
ęł
a 
gł
ow
ą.
 
K
ilk
a 
m
in
ut
 
pó
źn
ie
j 
si
ed
zi
ał
a 
na
 
pr
ze
dn
im
 
si
ed
ze
ni
u

w
ła
sn
ej
 
to
yo
ty
 
ca
m
ry
 
pr
ow
ad
zo
ne
j 
pr
ze
z 
L
uk
e'
a,
 
zd
ec
yd
ow
an
ie
 
za
 
sz
yb
-

ko
. 
Po
za
 t
ym
, 
że
 b
ył
o 
ca
łk
ie
m
 c
ie
m
no
, 
zn
ów
 s
ię
 r
oz
pa
da
ło
. 
K
ro
pl
e 
de
sz
-

cz
u 
tłu
kł
y 
ja
k 
sz
al
on
e 
o 
pr
ze
dn
ią
 
sz
yb
ę,
 
w
yc
ie
ra
cz
ki
 
pr
ac
ow
ał
y 
na
 
pe
ł-

ny
ch
 
ob
ro
ta
ch
. 
Z
ap
ac
h 
w
il
go
ci
 
by
ł 
ba
rd
zo
 
in
te
ns
yw
ny
, 
na
w
et
 
w
e

w
nę
tr
zu
 
sa
m
oc
ho
du
. 
K
ie
dy
 
w
je
żd
ża
li 
na
 
Si
lv
er
 
L
ak
e 
R
oa
d,
 
pr
ze
m
kn
ął

ob
ok
 
ni
ch
 
w
óz
 
po
lic
yj
ny
. 
K
ol
or
ow
e 
św
ia
tła
 
na
 
da
ch
u 
m
ig
ot
ał
y 
w
 
os
za
ła
-

m
ia
ją
cy
m
 
te
m
pi
e,
 
sy
re
na
 
by
ła
 
je
dn
ak
 
w
ył
ąc
zo
na
, 
by
 
ni
e 
bu
dz
ić
 
be
z 
po
-

tr
ze
by
 
po
gr
ąż
on
yc
h 
w
e 
śn
ie
 
ob
yw
at
el
i. 
C
hr
is
ty
 
po
m
yś
la
ła
, 
że
 
po
lic
ja
 
je
-

dz
ie
 
pe
w
ni
e 
do
 
ni
ej
 
do
 
do
m
u,
 
ch
yb
a 
że
 
w
 
po
bl
iż
u 
po
pe
łn
io
no
 
je
sz
cz
e

ja
ki
eś
 in
ne
 p
rz
es
tę
ps
tw
o.

-
W
sz
ys
tk
o 
w
 
po
rz
ąd
ku
? 
- 
sp
yt
ał
 
L
uk
e,
 
ze
rk
aj
ąc
 
na
 
ni
ą 
ką
te
m
 
ok
a.

B
ył
y 
to
 
pi
er
w
sz
e 
sł
ow
a,
 
ja
ki
e 
w
yp
ow
ie
dz
ia
ł 
po
 
w
ej
śc
iu
 
do
 
sa
m
oc
ho
du
.

W
 
od
da
li 
bł
ys
zc
za
ły
 
za
m
gl
on
e 
św
ia
tła
 
la
ta
rn
i 
us
ta
w
io
ny
ch
 
w
zd
łu
ż 
pr
zy
-

st
an
i; 
C
hr
is
ty
 
zo
ba
cz
ył
a 
je
 
do
pi
er
o 
w
te
dy
, 
gd
y 
od
w
ró
ci
ła
 
ku
 
ni
em
u 
gł
o-

w
ę.
 B
ud
yn
ki
 s
to
ją
ce
 b
liż
ej
 u
lic
y 
by
ły
 c
ał
ki
em
 c
ie
m
ne
. P
oz
a 
ry
tm
ic
zn
ym



sz
el
es
te
m
 w
yc
ie
ra
cz
ek
 d
o 
je
j 
us
zu
 d
oc
ie
ra
ły
 j
ed
yn
ie
 s
zu
m
 w
en
ty
la
to
ra

i s
tu
ko
t o
po
n 
na
 m
ok
ry
m
 a
sf
al
ci
e.

-
T
ak
, 
da
ję
 s
ob
ie
 r
ad
ę.
 -
 W
 r
ze
cz
yw
is
to
śc
i 
by
ło
 j
ej
 o
kr
op
ni
e 
zi
m
no

i 
ni
ed
ob
rz
e.
 B
ol
ał
o 
ją
 r
am
ię
. 
I 
w
ci
ąż
 b
ył
a 
w
ys
tr
as
zo
na
. 
P
rz
er
aż
on
a.
 N
ie

w
id
zi
ał
a 
je
dn
ak
 p
ow
od
u,
 b
y 
m
ów
ić
 m
u 
o 
ty
m
 w
sz
ys
tk
im
. 
- 
W
yg
lą
da
 n
a

to
, ż
e 
ur
at
ow
ał
eś
 m
i d
zi
si
aj
 ż
yc
ie
. D
zi
ęk
uj
ę.

-
C
óż
, z
aw
sz
e 
sp
ie
sz
ę 
na
 p
om
oc
 p
ot
rz
eb
uj
ąc
ym
.

U
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 le
kk
o,
 a
 p
ot
em
 z
m
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i.

- 
C
ie
ka
w
e,
 ż
e 
pa
ni
 C
as
te
ll
an
o,
 c
ho
ć 
m
ie
sz
ka
 n
ie
m
al
 r
ów
ni
e 
bl
is
ko
,

ni
e 
sł
ys
za
ła
 m
oi
ch
 k
rz
yk
ów
 i
 t
rz
as
ku
 r
oz
bi
ja
ne
j 
sz
yb
y 
w
 d
rz
w
ia
ch
 n
a

pa
ti
o.
 D
la
cz
eg
o 
ni
e 
w
ez
w
ał
a 
po
li
cj
i?

- 
K
to
 w
ie
? 
M
oż
e 
m
a 
ba
rd
zo
 m
oc
ny
 s
en
.

- 
M
oż
e.
 -
 C
hr
is
ty
 m
im
ow
ol
ni
e 
za
dr
ża
ła
. 
P
o 
ch
w
il
i 
m
il
cz
en
ia
 z
ap
y-

ta
ła
: -
 M
ar
vi
n 
w
ró
ci
ł d
o 
do
m
u?

L
uk
e 
od
po
w
ie
dz
ia
ł d
op
ie
ro
 p
o 
ki
lk
u 
se
ku
nd
ac
h.

-
T
ak
, 
by
ł 
ju
ż,
 k
ie
dy
 w
ró
ci
łe
m
 z
 p
la
ży
. 
- 
Z
er
kn
ął
 n
a 
ni
ą,
 a
 k
ąc
ik
i

je
go
 
us
t 
un
io
sł
y 
si
ę 
w
 
le
kk
im
 
uś
m
ie
sz
ku
. 
- 
Z
as
ta
na
w
ia
m
 
si
ę,
 
cz
y 
ty

za
w
sz
e 
ro
bi
sz
 w
ok
ół
 s
ie
bi
e 
ty
le
 z
am
ie
sz
an
ia
.

C
hr
is
ty
 s
kr
zy
w
ił
a 
si
ę 
i p
ok
rę
ci
ła
 g
ło
w
ą.

-
Z
w
yk
le
 p
ro
w
ad
zę
 s
po
ko
jn
e,
 c
ic
he
 ż
yc
ie
. J
a 
te
ż 
je
st
em
 p
ra
w
ni
cz
ką
.

L
uk
ę 
un
ió
sł
 le
kk
o 
br
w
i.

- 
N
ap
ra
w
dę
? 
N
ig
dy
 b
ym
 s
ię
 n
ie
 d
om
yś
li
ł. 
N
ie
 w
yg
lą
da
sz
 n
a 
pr
aw
-

ni
cz
kę
.

- 
A
 t
y 
na
 p
ew
no
 n
ie
 w
yg
lą
da
sz
 n
a 
pr
aw
ni
ka
. 
- 
P
rz
yj
rz
ał
a 
m
u 
si
ę

uk
ra
dk
ie
m
. 
M
ia
ł 
na
pr
aw
dę
 ł
ad
ny
 p
ro
fi
l, 
a 
te
 j
as
ne
 l
oc
zk
i 
co
ra
z 
ba
rd
zi
ej

je
j s
ię
 p
od
ob
ał
y.
 J
ak
 o
n 
ca
ły
. -
 J
es
te
ś 
tu
 n
a 
w
ak
ac
ja
ch
?

- 
T
ak
. P
rz
yl
ec
ia
łe
m
 z
 A
tl
an
ty
. A
 ty
?

- 
T
eż
. 
- 
W
yj
rz
ał
a 
za
 
ok
no
, 
ki
ed
y 
za
tr
zy
m
ał
 
si
ę 
na
 
sk
rz
yż
ow
an
iu
,

a 
po
te
m
 s
kr
ęc
ił
 w
 g
łó
w
ną
 d
ro
gę
 p
ro
w
ad
zą
cą
 d
o 
O
cr
ac
ok
e 
V
il
la
ge
.

- 
P
rz
yj
ec
ha
ła
ś 
do
pi
er
o 
dz
is
ia
j, 
pr
aw
da
? 
- 
S
am
oc
hó
d 
zn
ów
 
na
bi
er
ał

pr
ęd
ko
śc
i. 
- 
K
to
ś 
m
a 
do
 c
ie
bi
e 
do
łą
cz
yć
? 
M
ąż
? 
C
hł
op
ak
? 
Ja
ka
ś 
dr
ug
a

po
ło
w
a?

- 
N
ie
. 
- 
N
ie
 z
am
ie
rz
ał
a 
m
ów
ić
 m
u,
 ż
e 
po
 t
ym
, 
ja
k 
ro
zs
ta
ła
 s
ię
 z
 n
a-

rz
ec
zo
ny
m
, 
w
 j
ej
 ż
yc
iu
 n
a 
ra
zi
e 
ni
e 
m
a 
ża
dn
eg
o 
m
ęż
cz
yz
ny
. 
T
en
 f
ac
et

je
st
 m
ił
y,
 t
o 
pr
aw
da
, 
al
e 
na
 r
az
ie
 m
yś
la
ła
 j
ed
yn
ie
 o
 p
rz
et
rw
an
iu
, 
a 
ni
e

o 
no
w
yc
h 
ro
m
an
sa
ch
.

- 
O
dr
ob
in
a 
od
po
cz
yn
ku
 w
 s
am
ot
no
śc
i, 
co
?

- 
C
oś
 ta
ki
eg
o.

- 
S
zk
od
a,
 ż
e 
ak
ur
at
 t
ej
 n
oc
y 
za
ch
ci
ał
o 
ci
 s
ię
 w
yb
ra
ć 
na
 s
am
ot
ny
 s
pa
-

ce
r 
po
 p
la
ży
.

- 
T
ak
. -
 M
ia
ł r
ac
ję
.

- 
T
en
 m
ęż
cz
yz
na
, 
kt
ór
y 
w
ła
m
ał
 s
ię
 d
o 
tw
oj
eg
o 
do
m
u.
.. 
P
ow
ie
dz
ia
-

ła
ś,
 ż
e 
to
 te
n 
sa
m
, k
tó
re
go
 w
id
zi
ał
aś
 w
cz
eś
ni
ej
.

- 
T
ak
. J
es
te
m
 te
go
 p
ew
na
.

- 
D
la
cz
eg
o?

C
hr
is
ty
 z
w
il
ży
ła
 w
ar
gi
.

- 
C
zu
ła
m
 t
o 
sa
m
o.
.. 
Z
ło
. 
- 
N
ie
 p
ot
ra
fi
ła
 i
na
cz
ej
 o
pi
sa
ć 
w
ib
ra
cj
i, 
ja
-

ki
e 
cz
uł
a 
w
 j
eg
o 
ob
ec
no
śc
i. 
C
ho
ć 
m
ia
ła
 n
a 
so
bi
e 
sz
la
fr
ok
, 
a 
w
nę
tr
ze
 s
a-

m
oc
ho
du
 z
dą
ży
ło
 s
ię
 j
uż
 d
ob
rz
e 
na
gr
za
ć,
 z
ad
rż
ał
a.
 -
 P
oz
a 
ty
m
 b
ył
 m
ni
ej

w
ię
ce
j 
te
go
 s
am
eg
o 
w
zr
os
tu
 i
 p
os
tu
ry
, 
zn
ał
 m
oj
e 
im
ię
...
 a
 p
oz
a 
ty
m
, 
ja
-

ki
e 
je
st
 p
ra
w
do
po
do
bi
eń
st
w
o,
 ż
e 
w
 c
ią
gu
 j
ed
ne
j 
no
cy
, 
w
 t
ym
 s
am
ym

m
ie
js
cu
 p
oj
aw
i s
ię
 d
w
óc
h 
sz
al
on
yc
h 
m
or
de
rc
ów
?

- 
Z
na
ł 
tw
oj
e 
im
ię
? 
- 
sp
yt
ał
 L
uk
e 
os
tr
ze
js
zy
m
 n
iż
 d
o 
te
j 
po
ry
 t
on
em

i 
ze
rk
ną
ł 
na
 n
ią
 z
 u
ko
sa
. 
- 
C
hc
es
z 
po
w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
zw
ró
ci
ł 
si
ę 
do
 c
ie
bi
e 
po

im
ie
ni
u?

N
a 
sa
m
o 
w
sp
om
ni
en
ie
 z
ro
bi
ło
 je
j s
ię
 n
ie
do
br
ze
. S
ki
nę
ła
 g
ło
w
ą.

-T
ak
.

-
C
o 
do
kł
ad
ni
e 
po
w
ie
dz
ia
ł?

Z
aa
ta
ko
w
ał
a 
ją
 k
ol
ej
na
 f
al
a 
m
dł
oś
ci
.

- 
K
ie
dy
 o
de
zw
ał
 s
ię
 p
ie
rw
sz
y 
ra
z,
 z
aw
oł
ał
 m
ni
e 
po
 i
m
ie
ni
u,
 t
ak
im

dz
iw
ny
m
, 
pi
sk
li
w
ym
 g
ło
se
m
. 
P
óź
ni
ej
, 
ki
ed
y 
uc
hy
li
ł 
dr
zw
i 
i 
m
ni
e 
zo
ba
-

cz
ył
, p
ow
ie
dz
ia
ł:
 „
C
ze
ść
, C
hr
is
ty
".

- 
Ja
k 
m
yś
li
sz
, s
ką
d 
zn
ał
 tw
oj
e 
im
ię
?

P
rz
yc
ho
dz
ił
o 
je
j 
do
 g
ło
w
y 
ki
lk
a 
m
oż
li
w
oś
ci
, 
w
ol
ał
a 
je
dn
ak
 n
ie
 w
sp
o-

m
in
ać
 o
 ż
ad
ne
j z
 n
ic
h.

-
N
ie
 w
ie
m
.

L
uk
e 
um
il
kł
, 
po
gr
ąż
on
y 
w
 m
yś
la
ch
, 
a 
C
hr
is
ty
 z
as
ta
na
w
ia
ła
 s
ię
 g
o-

rą
cz
ko
w
o,
 c
zy
 p
od
cz
as
 t
ej
 k
ró
tk
ie
j 
ro
zm
ow
y 
ni
e 
po
w
ie
dz
ia
ła
 p
rz
yp
ad
-

ki
em
 z
by
t 
w
ie
le
. 
W
uj
ek
 V
in
ce
 w
yr
aź
ni
e 
da
ł 
je
j 
do
 z
ro
zu
m
ie
ni
a,
 ż
e 
je
śl
i

w
yj
aw
i 
ko
m
uk
ol
w
ie
k 
to
, 
co
 w
ie
dz
ia
ła
 o
 o
rg
an
iz
ac
ji
, 
m
oż
e 
po
że
gn
ać
 s
ię

z 
ży
ci
em
. 
Z
 d
ru
gi
ej
 j
ed
na
k 
st
ro
ny
 n
ie
 b
ył
a 
ca
łk
ie
m
 p
ew
na
, 
cz
y 
or
ga
ni
za
-

cj
a 
ta
k 
cz
y 
in
ac
ze
j 
ni
e 
tr
zy
m
a 
je
j 
ju
ż 
na
 c
el
ow
ni
ku
. 
F
ak
t, 
że
 n
ap
as
tn
ik

zn
ał
 
je
j 
im
ię
, 
na
pe
łn
ia
ł 
ją
 
pr
ze
ra
że
ni
em
. 
S
tr
as
zl
iw
e 
po
de
jr
ze
ni
e,
 
kt
ór
e

dr
ęc
zy
ło
 j
ą 
od
 c
hw
il
i, 
gd
y 
na
tk
nę
ła
 s
ię
 n
a 
tę
 b
ie
dn
ą 
ko
bi
et
ę 
na
 p
la
ży
, 
na
-

br
ał
o 
te
ra
z 
w
yr
aź
ny
ch
 k
sz
ta
łt
ów
: 
a 
je
śl
i 
ta
m
to
 z
ab
ój
st
w
o 
by
ło
 p
om
ył
ką
?

A
 j
eś
li
 m
or
de
rc
a 
za
at
ak
ow
ał
 n
ie
w
ła
śc
iw
ą 
os
ob
ę?
 A
 j
eś
li
 ś
le
dz
ił
 w
ła
śn
ie

ją
, 
C
hr
is
ty
, 
po
te
m
 z
aś
 p
op
eł
ni
ł 
fa
ta
ln
y 
bł
ąd
? 
A
 j
eś
li
 t
o 
on
a 
m
ia
ła
 b
yć

gł
ów
ną
 o
so
bą
 d
ra
m
at
u,
 k
tó
ry
 r
oz
eg
ra
ł 
si
ę 
na
 p
la
ży
? 
B
yć
 m
oż
e 
pó
źn
ie
j-

sz
y 
na
pa
d 
by
ł 
pr
ób
ą 
na
pr
aw
ie
ni
a 
te
go
 b
łę
du
? 
T
o 
tł
um
ac
zy
ło
by
 z
 p
ew
no
-

śc
ią
, s
ką
d 
na
pa
st
ni
k 
zn
ał
 je
j i
m
ię
.



Z
ro
bi
ło
 je
j s
ię
 z
im
no
 n
a 
tę
 m
yś
l.

- 
N
ie
 z
na
sz
 n
ik
og
o,
 k
to
 m
óg
łb
y 
ch
ci
eć
 c
ię
 s
kr
zy
w
dz
ić
? 
- 
Je
go
 p
yt
a-

ni
e 
ta
k 
do
sk
on
al
e 
pa
so
w
ał
o 
do
 j
ej
 t
ok
u 
ro
zu
m
ow
an
ia
, 
że
 C
hr
is
ty
 d
rg
nę
-

ła
 n
a 
fo
te
lu
, 
za
sk
oc
zo
na
. 
D
op
ie
ro
 p
o 
ki
lk
u 
se
ku
nd
ac
h 
op
an
ow
ał
a 
si
ę 
na

ty
le
, b
y 
od
po
w
ie
dz
ie
ć.

- 
N
ie
 -
 s
kł
am
ał
a.
 -
 N
ie
 z
na
m
 n
ik
og
o 
ta
ki
eg
o.

- 
M
oż
e 
te
n 
fa
ce
t m
a 
ja
ki
ś 
zw
ią
ze
k 
z 
tw
oj
ą 
pr
ac
ą?

C
hr
is
ty
 w
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
. 
L
uk
e 
by
ł 
ta
k 
bl
is
ko
 p
ra
w
dy
, 
że
 z
a-

cz
yn
ał
a 
si
ę 
go
 b
ać
.

-
N
ib
y 
dl
ac
ze
go
? 
P
o 
pi
er
w
sz
e,
 p
ra
cu
ję
 d
al
ek
o 
st
ąd
, 
w
 F
il
ad
el
fi
i. 
P
o

dr
ug
ie
, 
ni
e 
za
jm
uj
ę 
si
ę 
ni
cz
ym
, 
co
 m
og
ło
by
 ś
ci
ąg
ną
ć 
na
 m
ni
e 
cz
yj
ąś
 z
e-

m
st
ę.
 J
es
te
m
 p
ra
w
ni
ki
em
 k
or
po
ra
cy
jn
ym
, 
a 
ni
e 
ad
w
ok
at
em
 c
zy
 p
ro
ku
-

ra
to
re
m
.

T
ak
, 
al
e 
pr
ac
ow
ał
a 
w
 f
ir
m
ie
, 
kt
ór
a,
 j
ak
 s
ię
 n
ie
da
w
no
 d
ow
ie
dz
ia
ła
,

by
ła
 
je
dy
ni
e 
pr
zy
kr
yw
ką
 
dl
a 
dz
ia
ła
ń 
m
af
ii
. 
G
dy
by
 
F
ra
nk
y,
 
ta
 
oś
li
zł
a

gn
id
a,
 n
ie
 d
ał
 j
ej
 w
te
dy
 d
o 
m
yś
le
ni
a 
sw
oi
m
i 
sł
ow
am
i, 
ni
e 
za
cz
ęł
ab
y 
do
-

ci
ek
ać
 p
ra
w
dy
 i
 n
ie
 m
ia
ła
by
 t
er
az
 t
yl
u 
kł
op
ot
ów
. 
D
o 
di
ab
ła
 z
 F
ra
nk
ym
!

C
hr
is
ty
 m
ów
ił
a 
N
ic
ol
e,
 ż
e 
ni
e 
po
w
in
na
 z
a 
ni
eg
o 
w
yc
ho
dz
ić
. 
A
le
 s
io
st
ra

ni
e 
sł
uc
ha
ła
. 
N
ig
dy
 j
ej
 n
ie
 s
łu
ch
ał
a.
 O
ni
 s
pi
ep
rz
yl
i 
sp
ra
w
ę,
 o
na
 p
o 
ni
ch

sp
rz
ąt
ał
a.
 T
ak
 p
ok
ró
tc
e 
w
yg
lą
da
ła
 h
is
to
ri
a 
je
j ż
yc
ia
.

-
W
ię
c 
ja
ka
 j
es
t 
tw
oj
a 
te
or
ia
 n
a 
te
m
at
 t
eg
o,
 c
o 
w
yd
ar
zy
ło
 s
ię
 d
zi
si
ej
-

sz
ej
 n
oc
y?

C
hr
is
ty
 s
ię
 z
aw
ah
ał
a.
 T
ru
dn
o 
je
j 
by
ło
 o
dd
zi
el
ić
 t
o,
 c
o 
m
og
ła
 p
ow
ie
-

dz
ie
ć,
 o
d 
te
go
, 
co
 p
ow
in
na
 b
ył
a 
za
ch
ow
ać
 d
la
 s
ie
bi
e,
 s
zc
ze
gó
ln
ie
 t
er
az
,

gd
y 
cz
uł
a 
si
ę 
ta
k,
 j
ak
by
 j
ej
 m
óz
g 
w
yj
ec
ha
ł 
na
 w
ak
ac
je
, 
zo
st
aw
ia
ją
c 
re
sz
-

tę
 c
ia
ła
 b
ez
 o
pi
ek
i. 
Z
am
kn
ęł
a 
oc
zy
 i
 s
pr
ób
ow
ał
a 
sk
up
ić
 s
ię
 n
a 
je
dy
ne
j

w
er
sj
i 
w
yd
ar
ze
ń,
 k
tó
ra
 d
aw
ał
a 
je
j 
na
dz
ie
ję
 n
a 
pr
ze
tr
w
an
ie
: 
by
ła
 p
o 
pr
o-

st
u 
ni
ew
in
ną
 o
fi
ar
ą 
pr
ze
st
ęp
st
w
a,
 n
ik
im
 w
ię
ce
j.

-
N
ie
 m
am
 ż
ad
ne
j 
te
or
ii
. 
S
ką
d 
m
ia
ła
by
m
 j
ą 
w
zi
ąć
? 
W
ie
m
 t
yl
ko
 t
yl
e,

że
 d
zi
si
ej
sz
ej
 n
oc
y 
kt
oś
 z
am
or
do
w
ał
 k
ob
ie
tę
 n
a 
pl
aż
y,
 ż
e 
ją
 z
na
la
zł
am
,

a 
po
te
m
 j
ak
iś
 s
za
le
ni
ec
 w
ła
m
ał
 s
ię
 d
o 
m
oj
eg
o 
do
m
u 
i 
pr
ób
ow
ał
 m
ni
e 
za
-

bi
ć.
 N
ie
 tr
ze
ba
 g
en
iu
sz
a,
 a
by
 s
ko
ja
rz
yć
 z
 s
ob
ą 
te
 d
w
a 
fa
kt
y.

Z
am
kn
ęł
a 
oc
zy
, 
ja
kb
y 
ch
ci
ał
a 
w
 
te
n 
sp
os
ób
 
za
ko
ńc
zy
ć 
ro
zm
ow
ę.

L
uk
e 
po
sł
us
zn
ie
 
m
il
cz
ał
 
pr
ze
z 
ja
ki
ś 
cz
as
, 
za
ję
ty
 
by
ć 
m
oż
e 
w
ła
sn
ym
i

m
yś
la
m
i.

-
K
ie
ps
ko
 s
ię
 z
ac
zę
ły
 te
 tw
oj
e 
w
ak
ac
je
.

W
 j
eg
o 
to
ni
e 
po
br
zm
ie
w
ał
a 
nu
ta
 c
ie
rp
ki
eg
o 
hu
m
or
u.
 C
hr
is
ty
 o
tw
o-

rz
ył
a 
oc
zy
 i 
sp
oj
rz
ał
a 
na
 n
ie
go
.

-
D
la
 c
ie
bi
e 
te
ż 
- 
za
uw
aż
ył
a.

-T
ak
.

S
am
oc
hó
d 
zw
ol
ni
ł 
i 
uś
w
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
w
ła
śn
ie
 d
oj
ec
ha
li
 d
o 
kl
in
i-

ki
. 
D
ob
rz
e,
 b
o 
rę
cz
ni
k 
ju
ż 
na
si
ąk
ł 
kr
w
ią
, 
a 
ra
m
ię
 c
or
az
 m
oc
ni
ej
 b
ol
ał
o.

P
od
św
ie
tl
on
a 
ta
bl
ic
zk
a 
w
sk
az
yw
ał
a 
w
ej
śc
ie
 
do
 
pr
zy
ch
od
ni
 
po
go
to
w
ia

ra
tu
nk
ow
eg
o,
 o
tw
ar
te
j 
ca
łą
 d
ob
ę.
 T
uż
 o
bo
k 
zn
aj
do
w
ał
 s
ię
 s
kl
ep
 s
po
ży
w
-

cz
y,
 t
ak
że
 c
ał
od
ob
ow
y.
 T
uż
 p
rz
ed
 p
ią
tą
, 
w
 d
es
zc
zo
w
y 
ni
ed
zi
el
ny
 p
or
a-

ne
k,
 ż
ad
na
 z
 t
yc
h 
pl
ac
ów
ek
 n
ie
 m
og
ła
 n
ar
ze
ka
ć 
na
 n
ad
m
ia
r 
kl
ie
nt
ów
.

N
a 
ob
u 
pa
rk
in
ga
ch
 s
ta
ły
 łą
cz
ni
e 
tr
zy
 s
am
oc
ho
dy
.

- 
N
ie
 
m
us
is
z 
m
ni
e 
ni
eś
ć 
na
 
rę
ka
ch
 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 
C
hr
is
ty
, 
ki
ed
y

L
uk
e 
za
pa
rk
ow
ał
 p
rz
ed
 k
li
ni
ką
.

- 
Ja
k 
so
bi
e 
ży
cz
ys
z.

W
ci
ąż
 j
ed
na
k 
si
ed
zi
ał
a 
na
 f
ot
el
u,
 k
ie
dy
 d
o 
ni
ej
 p
od
sz
ed
ł. 
W
kr
ót
ce

pr
ze
ko
na
ła
 s
ię
, 
że
 j
ej
 n
og
i 
są
 r
ów
ni
e 
si
ln
e 
ja
k 
w
st
ąż
ki
 r
oz
go
to
w
an
eg
o

sp
ag
he
tt
i. 
C
ho
ćb
y 
na
pr
aw
dę
 b
ar
dz
o 
si
ę 
st
ar
ał
a,
 n
ie
 z
do
ła
ła
by
 p
rz
ej
ść
 d
o

kl
in
ik
i o
 w
ła
sn
yc
h 
si
ła
ch
.

-
N
ie
 m
am
 b
ut
ów
 -
 o
św
ia
dc
zy
ła
, 
na
bu
rm
us
zo
na
, 
ki
ed
y 
sp
oj
rz
ał
 n
a

ni
ą 
py
ta
ją
co
. 
D
es
zc
z 
pa
da
ł 
na
da
l, 
ch
oć
 j
uż
 n
ie
zb
yt
 i
nt
en
sy
w
ni
e,
 k
ro
pl
e

bł
ys
zc
za
ły
 n
a 
tw
ar
zy
 i
 w
ło
sa
ch
 L
uk
e'
a.
 J
eg
o 
ko
sz
ul
a 
by
ła
 p
op
la
m
io
na

kr
w
ią
.
U
śm
ie
ch
ną
ł s
ię
 le
kk
o.

-
T
ak
, t
o 
po
w
aż
ny
 p
ro
bl
em
 -
 z
go
dz
ił
 s
ię
, w
su
w
aj
ąc
 r
ęk
ę 
po
d 
je
j p
le
cy
.

C
hr
is
ty
 w
tu
li
ła
 s
ię
 w
 je
go
 r
am
io
na
, k
ie
dy
 n
ió
sł
 ją
 w
 d
es
zc
zu
 d
o 
ja
sn
o

oś
w
ie
tl
on
yc
h 
dr
zw
i k
li
ni
ki
.



R
oz
dz
ia
ł 8

Ś
w
it
ał
o.
 W
ró
ci
ł 
do
 s
w
eg
o 
za
m
ku
, 
be
zp
ie
cz
ne
go
 d
om
u,
 k
ry
jó
w
ki
. 
D
o 
le
-

go
w
is
ka
 b
es
ti
i. 
A
 b
es
ti
a 
by
ła
 w
śc
ie
kł
a.
 W
sz
ys
tk
o,
 w
sz
ys
tk
o 
te
go
 w
ie
cz
o-

ra
 p
ot
oc
zy
ło
 s
ię
 n
ie
 p
o 
je
go
 m
yś
li
. 
C
hr
is
ty
 P
et
ri
no
 w
ci
ąż
 ż
ył
a.
 M
us
ia
ł

zm
yk
ać
, b
y 
oc
al
ić
 w
ła
sn
e 
ży
ci
e,
 i 
to
 d
w
uk
ro
tn
ie
. A
 L
iz
 u
ci
ek
ła
.

Ja
k 
on
a 
to
 z
ro
bi
ła
, d
o 
di
ab
ła
?

D
ow
ie
 s
ię
 t
eg
o,
 c
ho
ć 
je
sz
cz
e 
ni
e 
te
ra
z.
 T
er
az
 m
us
ia
ł 
si
ę 
ja
ko
ś 
us
po
-

ko
ić
. 
B
ył
 c
ał
y 
ro
ze
dr
ga
ny
. 
M
ia
ł 
w
ra
że
ni
e,
 ż
e 
za
ra
z 
po
pę
ka
 m
u 
sk
ór
a,
 ż
e

be
st
ia
 j
es
t 
ju
ż 
zb
yt
 d
uż
a,
 z
by
t 
po
tę
żn
a,
 b
y 
zm
ie
śc
ić
 s
ię
 w
 z
w
yk
ły
m
 l
ud
z-

ki
m
 c
ie
le
. 
Z
nó
w
 o
bu
dz
ił
a 
si
ę 
w
 n
ie
j 
żą
dz
a 
kr
w
i, 
ty
m
 r
az
em
 j
ed
na
k 
ni
e

zo
st
ał
a 
za
sp
ok
oj
on
a.
 M
us
ia
ł 
ja
ko
ś 
ug
as
ić
 t
o 
pr
ag
ni
en
ie
 i
 t
o 
sz
yb
ko
. 
Je
-

śl
i 
pó
jd
zi
e 
do
 p
ra
cy
 w
 t
ym
 s
ta
ni
e 
- 
a 
ju
ż 
ni
ed
łu
go
 m
us
ia
ł 
iś
ć 
- 
kt
oś
 m
óg
ł-

by
 c
oś
 z
au
w
aż
yć
. K
to
ś 
m
óg
ł s
ię
 d
om
yś
li
ć.

K
im
 n
ap
ra
w
dę
 je
st
.

B
ęd
zi
e 
m
us
ia
ł 
za
do
w
ol
ić
 s
ię
 T
er
ri
. 
W
ci
ąż
 b
ył
a 
w
 s
w
oj
ej
 c
el
i:
 u
ka
ra
w
-

sz
y 
L
iz
, 
w
ró
ci
ł 
po
sp
ie
sz
ni
e 
do
 s
ie
bi
e,
 b
y 
sp
ra
w
dz
ić
, 
cz
y 
i 
on
a 
ni
e 
uc
ie
kł
a.

W
te
dy
 m
ia
łb
y 
po
w
aż
ne
 p
ro
bl
em
y:
 m
us
ia
łb
y 
ją
 z
na
le
źć
, i
 to
 s
zy
bk
o.

L
ec
z 
ni
c 
ta
ki
eg
o 
si
ę 
ni
e 
w
yd
ar
zy
ło
. 
T
er
ri
 w
ci
ąż
 b
ył
a 
ta
m
, 
gd
zi
e 
po
-

w
in
na
. 
D
o 
te
j 
po
ry
 n
ie
 w
yk
or
zy
st
yw
ał
 j
ej
 z
by
t 
cz
ęs
to
. 
K
ró
tk
o 
os
tr
zy
-

żo
ne
 w
ło
sy
, 
m
ał
e 
pi
er
si
 i
 s
ze
ro
ki
e 
bi
od
ra
 m
u 
ni
e 
od
po
w
ia
da
ły
. 
B
aw
ił

si
ę 
z 
ni
ą 
tr
oc
hę
, 
w
yp
ró
bo
w
yw
ał
 t
o 
i 
ow
o,
 g
łó
w
ni
e 
je
dn
ak
 z
m
us
za
ł 
ją

do
 o
gl
ąd
an
ia
 t
eg
o,
 c
o 
ro
bi
ł 
z 
L
iz
. 
P
oc
zą
tk
ow
o 
T
er
ri
 k
rz
yc
za
ła
, 
pł
ak
a-

ła
 i
 b
ła
ga
ła
, 
by
 n
ie
 
kr
zy
w
dz
ił
 
je
j 
pr
zy
ja
ci
ół
ki
, 
je
dn
ak
 
sz
yb
ko
 
ją
 
te
go

od
uc
zy
ł. 
M
ia
ł 
w
pr
aw
ę 
w
 
uc
ze
ni
u 
dz
ie
w
cz
yn
ek
 
do
br
yc
h 
m
an
ie
r.
 
T
rz
y

dn
i 
po
 
po
rw
an
iu
 
w
yt
re
so
w
ał
 
L
iz
 
ta
k,
 
że
 
w
ys
ta
rc
zy
ło
, 
by
 
ki
w
ną
ł 
pa
l-

ce
m
, 
a 
ju
ż 
w
yk
on
yw
ał
a 
ka
żd
e 
po
le
ce
ni
e.
 N
au
cz
y 
te
go
 s
am
eg
o 
ró
w
ni
eż

T
er
ri
.

C
hr
is
ty
 t
eż
, 
ki
ed
y 
pr
zy
w
ie
zi
e 
ją
 t
ut
aj
 i
 p
ob
aw
i 
si
ę 
z 
ni
ą 
tr
oc
hę
, 
ni
m

ją
 z
ab
ij
e.
 T
ak
, 
on
a 
by
ła
 b
ar
dz
ie
j 
w
 j
eg
o 
ty
pi
e.
 T
o,
 ż
e 
ju
ż 
ją
 z
na
ł, 
do
da
w
a-

ło
 s
m
ac
zk
u 
ca
łe
j 
za
ba
w
ie
. 
P
od
ob
ni
e 
ja
k 
to
, 
że
 p
ot
ra
kt
ow
ał
a 
go
 g
az
em

i z
do
ła
ła
 s
ię
 w
ym
kn
ąć
 z
 je
go
 r
ąk
.

T
ak
, C
hr
is
ty
 P
et
ri
no
 d
a 
m
u 
je
sz
cz
e 
w
ie
le
 r
ad
oś
ci
.

Id
ąc
 n
a 
dó
ł, 
za
pa
li
ł 
św
ia
tł
o 
po
d 
su
fi
te
m
. 
W
 t
en
 s
po
só
b 
da
w
ał
 d
zi
ew
-

cz
yn
om
 -
 t
er
az
 j
uż
 j
ed
ne
j 
dz
ie
w
cz
yn
ie
 -
 z
na
ć,
 ż
e 
na
dc
ho
dz
i. 
Z
w
yk
le
, 
gd
y

ty
lk
o 
to
 z
ro
bi
ł, 
sł
ys
za
ł 
br
zę
cz
en
ie
 ł
ań
cu
ch
ów
, 
gd
y 
je
go
 o
fi
ar
y 
po
dn
os
ił
y

si
ę 
z 
po
dł
og
i, 
pr
ze
ra
żo
ne
 o
dd
ec
hy
, 
ne
rw
ow
e 
sz
m
er
y 
i 
sz
el
es
ty
. 
N
au
cz
y-

ły
 s
ię
 j
uż
, 
że
 n
ie
 p
ow
in
ny
 k
rz
yc
ze
ć 
an
i 
pł
ak
ać
. 
N
au
cz
ył
y 
si
ę,
 ż
e 
je
st
 p
a-

ne
m
, 
kt
ór
eg
o 
m
aj
ą 
ko
ch
ać
, 
kt
ór
em
u 
m
aj
ą 
by
ć 
po
sł
us
zn
e 
- 
i 
pr
ze
d 
kt
ó-

ry
m
 m
aj
ą 
dr
że
ć.

Z
sz
ed
ł 
na
 s
am
 d
ół
 i
 z
dj
ął
 z
 h
ak
a 
to
rb
ę 
ze
 s
w
oi
m
i 
za
ba
w
ka
m
i. 
T
en
 p
o-

zi
om
 b
ył
 w
yj
ąt
ko
w
y 
ze
 w
zg
lę
du
 n
a 
sz
cz
eg
ól
ne
 w
yp
os
aż
en
ie
, 
do
 k
tó
re
go

na
le
ża
ły
, 
m
ię
dz
y 
in
ny
m
i, 
cz
te
ry
 k
la
tk
i 
- 
co
 p
ra
w
da
 n
ig
dy
 j
es
zc
ze
 n
ie

m
ia
ł 
cz
te
re
ch
 
dz
ie
w
cz
yn
 
je
dn
oc
ze
śn
ie
, 
al
e 
uw
aż
ał
, 
że
 
po
w
in
ie
n 
by
ć

pr
zy
go
to
w
an
y 
na
 
ka
żd
ą 
ok
ol
ic
zn
oś
ć.
 
K
la
tk
i, 
us
ta
w
io
ne
 
po
 
dw
ie
 
po
d

pr
ze
ci
w
le
gł
ym
i 
śc
ia
na
m
i, 
od
dz
ie
lo
ne
 b
ył
y 
od
 s
ie
bi
e 
sc
ho
da
m
i, 
po
d 
kt
ó-

ry
m
i 
zn
aj
do
w
ał
a 
si
ę 
to
al
et
a.
 D
o 
te
j 
po
ry
 t
rz
ym
ał
 T
er
ri
 i
 L
iz
 w
 p
rz
ec
iw
-

le
gł
yc
h 
po
m
ie
sz
cz
en
ia
ch
, 
by
 
ni
e 
m
og
ły
 
si
ę 
w
id
zi
eć
, 
ch
yb
a 
że
 
na
 
to

po
zw
ol
ił
. 
B
ył
 t
o 
je
de
n 
z 
ty
ch
 d
ro
bi
az
gó
w
, 
fo
rm
a 
ka
ry
 i
 n
ag
ro
dy
 j
ed
no
-

cz
eś
ni
e,
 
kt
ór
y 
cz
yn
ił
 
je
go
 
m
ał
e 
ho
bb
y 
ta
k 
pr
zy
je
m
ny
m
. 
W
ie
dz
ia
ł, 
że

kr
zy
cz
ał
y 
do
 s
ie
bi
e,
 k
ie
dy
 m
yś
la
ły
, 
że
 j
es
t 
na
 z
ew
ną
tr
z,
 w
ca
le
 s
ię
 t
ym

je
dn
ak
 n
ie
 p
rz
ej
m
ow
ał
. Ś
ci
an
y 
by
ły
 d
źw
ię
ko
sz
cz
el
ne
.

C
el
a 
L
iz
 z
na
jd
ow
ał
a 
si
ę 
po
 l
ew
ej
 s
tr
on
ie
, 
le
cz
 t
er
az
 n
ie
 c
hc
ia
ł 
na
 n
ią

pa
tr
ze
ć.
 T
en
 w
id
ok
 o
bu
dz
ił
by
 w
 n
im
 z
by
t 
w
ie
lk
i 
gn
ie
w
, 
a 
ni
e 
ch
ci
ał
 j
es
z-

cz
e 
za
bi
ja
ć 
T
er
ri
: 
na
jp
ie
rw
 m
us
ia
ł 
zn
al
eź
ć 
ko
go
ś 
na
 j
ej
 m
ie
js
ce
. 
W
id
zi
ał

ju
ż 
je
dn
ak
, 
że
 d
rz
w
i 
do
 c
el
i 
L
iz
 b
ył
y 
za
m
kn
ię
te
, 
a 
ła
ńc
uc
h,
 k
tó
ry
 w
ię
zi
ł

je
j n
og
ę,
 le
ża
ł n
a 
po
dł
od
ze
, w
ci
ąż
 p
rz
ym
oc
ow
an
y 
do
 ś
ci
an
y.

Ja
k 
on
a 
to
 z
ro
bi
ła
? 
Ja
k?
 J
ak
? 
P
om
yś
la
ł, 
że
 T
er
ri
 n
a 
pe
w
no
 z
na
 o
d-

po
w
ie
dź
 n
a 
to
 p
yt
an
ie
.

- 
T
er
ri
? 
- 
C
zu
ł, 
ja
k 
je
go
 g
ło
s 
na
bi
er
a 
pi
sk
li
w
yc
h 
to
nó
w
, 
ja
k 
za
w
sz
e,

gd
y 
za
cz
yn
ał
 s
ię
 p
od
ni
ec
ać
. -
 T
er
ri
ii
, g
ot
ow
a 
do
 z
ab
aw
y?
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B
iu
ro
 
sz
er
yf
a 
m
ie
śc
ił
o 
si
ę 
w
 
m
ał
ym
 
pa
rt
er
ow
ym
 
bu
dy
nk
u 
tu
ż 
pr
zy

F
ro
nt
 
R
oa
d,
 
na
pr
ze
ci
w
ko
 
pu
bu
. 
Z
 
je
dn
ej
 
st
ro
ny
 
są
si
ad
ow
ał
o 
ze
 
st
ac
ją

be
nz
yn
ow
ą 
S
he
ll
a,
 z
 d
ru
gi
ej
 z
 s
al
on
em
 f
ry
zj
er
sk
im
 C
ur
l-
o-
R
am
a.
 C
hr
i-

st
y 
za
pa
rk
ow
ał
a 
na
 s
kr
aj
u 
oc
ie
ni
on
ej
 g
ał
ęz
ia
m
i 
dę
bó
w
 u
li
cy
, 
kt
ór
a,
 p
o-

do
bn
ie
 j
ak
 w
sz
ys
tk
ie
 d
ro
gi
 n
a 
O
cr
ac
ok
e,
 p
ie
rw
ot
ni
e 
pr
ze
zn
ac
zo
na
 b
ył
a

dl
a 
ko
ni
 i
 p
ow
oz
ów
, 
i 
w
yg
lą
da
ła
 t
ak
, 
ja
kb
y 
od
 t
am
te
j 
po
ry
 j
ej
 n
ie
 p
os
ze
-

rz
an
o.
 Z
na
le
zi
en
ie
 w
ol
ne
go
 m
ie
js
ca
 b
ył
o 
tr
ud
ne
, 
bo
 w
ys
pa
, 
w
 z
im
ie
 m
a-

ją
ca
 
ni
e 
w
ię
ce
j 
ni
ż 
dz
ie
w
ię
ci
us
et
 
m
ie
sz
ka
ńc
ów
, 
te
ra
z 
ni
em
al
 
pę
ka
ła

w
 s
zw
ac
h 
- 
w
 s
ez
on
ie
 l
et
ni
m
 p
rz
yb
yw
ał
o 
tu
 n
ie
m
al
 p
ię
ć 
ty
si
ęc
y 
tu
ry
-

st
ów
. 
C
hr
is
ty
 p
rz
ek
on
ał
a 
si
ę 
o 
ty
m
 n
a 
w
ła
sn
ej
 s
kó
rz
e,
 p
ró
bo
w
ał
a 
bo
-

w
ie
m
 z
na
le
źć
 p
ok
ój
 w
 h
ot
el
u 
na
 r
es
zt
ę 
sw
eg
o 
kr
ót
ki
eg
o,
 j
ak
 m
ia
ła
 n
a-

dz
ie
ję
, 
po
by
tu
 n
a 
O
cr
ac
ok
e.
 O
ka
za
ło
 s
ię
, 
że
 w
sz
ys
tk
ie
 h
ot
el
e 
i 
oś
ro
dk
i,

od
 n
aj
ta
ńs
zy
ch
 p
o 
na
jd
ro
żs
ze
, w
yp
eł
ni
on
e 
są
 d
o 
os
ta
tn
ie
go
 łó
żk
a.

N
a 
ra
zi
e 
w
ol
ał
a 
sp
ać
 w
 s
am
oc
ho
dz
ie
 n
iż
 w
e 
w
ła
sn
ym
 d
om
u.
 N
ie
 b
y-

ła
 n
aw
et
 w
 s
ta
ni
e 
w
ró
ci
ć 
ta
m
 p
o 
ub
ra
ni
a.
 N
a 
sa
m
ą 
m
yś
l 
o 
ta
ki
ej
 w
yp
ra
-

w
ie
 r
ob
ił
o 
je
j 
si
ę 
zi
m
no
 z
e 
st
ra
ch
u.
 C
zu
ła
 s
ię
 t
ak
, 
ja
kb
y 
zo
st
ał
a 
uw
ię
zi
o-

na
 
w
 
do
m
u 
z 
lu
st
er
 
i 
pr
zy
 
ka
żd
ej
 
pr
ób
ie
 
uc
ie
cz
ki
 
tr
af
ia
ła
 
w
 
śl
ep
ą

ul
ic
zk
ę.
 Z
ac
zy
na
ła
 s
ię
 o
ba
w
ia
ć,
 ż
e 
na
pr
aw
dę
 z
na
la
zł
a 
si
ę 
w
 s
yt
ua
cj
i 
be
z

w
yj
śc
ia
.

N
aj
go
rs
za
 b
ył
a 
św
ia
do
m
oś
ć,
 ż
e 
zd
an
a 
je
st
 w
ył
ąc
zn
ie
 n
a 
w
ła
sn
e 
si
ły
.

N
ie
 m
og
ła
 s
ię
 n
ik
om
u 
zw
ie
rz
yć
, 
ni
ko
m
u 
za
uf
ać
. 
N
aw
et
 n
ie
 p
rz
ys
zł
o 
je
j

na
 m
yś
l, 
by
 z
w
ró
ci
ć 
si
ę 
o 
po
m
oc
 d
o 
ro
dz
in
y;
 w
ys
ta
w
ił
ab
y 
w
 t
en
 s
po
só
b

sw
oi
ch
 
bl
is
ki
ch
 
na
 
śm
ie
rt
el
ne
 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
o.
 
Z
as
ta
na
w
ia
ła
 
si
ę

pr
ze
z 
ch
w
il
ę,
 c
zy
 n
ie
 o
po
w
ie
dz
ie
ć 
o 
w
sz
ys
tk
im
 p
ol
ic
ji
, 
w
ie
dz
ia
ła
 j
ed
na
k,

że
 j
eś
li
 n
ar
az
i 
si
ę 
na
 g
ni
ew
 m
af
ii
, 
bę
dz
ie
 m
us
ia
ła
 u
kr
yw
ać
 s
ię
 d
o 
ko
ńc
a

ży
ci
a.
 T
o 
sa
m
o 
do
ty
cz
ył
ob
y 
je
j m
at
ki
, s
ió
st
r 
i d
zi
ec
i N
ic
ol
e.
 K
ró
tk
o 
m
ó-

w
ią
c,
 s
yt
ua
cj
a 
by
ła
 b
ez
na
dz
ie
jn
a.
 L
ep
ie
j 
za
ch
ow
ać
 s
po
kó
j, 
ro
bi
ć 
w
sz
ys
t-

ko
, 
co
 j
ej
 k
aż
ą,
 a
ż 
pr
ze
ko
na
ją
 s
ię
, 
że
 n
ic
 i
m
 z
 j
ej
 s
tr
on
y 
ni
e 
gr
oz
i 
i 
że
 p
o-

tr
af
i 
za
ch
ow
ać
 m
il
cz
en
ie
. 
M
us
ia
ła
 t
yl
ko
 u
tr
zy
m
ać
 s
ię
 p
rz
y 
ży
ci
u 
do
 c
za
-

su
, a
ż 
to
 z
ro
zu
m
ie
ją
.

N
aw
et
 u
cz
yn
ny
 s
ąs
ia
d 
ją
 o
pu
śc
ił
. 
Z
as
ła
ni
aj
ąc
 s
ię
 c
zy
 t
eż
 w
ym
aw
ia
ją
c

ja
ki
m
ś 
ar
cy
w
aż
ny
m
 s
po
tk
an
ie
m
, 
L
uk
e 
zn
ik
ną
ł 
w
kr
ót
ce
 p
o 
ty
m
, 
ja
k 
do

kl
in
ik
i 
pr
zy
je
ch
ał
 M
ey
er
 S
ch
ul
tz
 z
 j
ed
ny
m
 z
 z
as
tę
pc
ów
. 
P
o 
je
go
 o
de
j-

śc
iu
 p
oc
zu
ła
 s
ię
 d
zi
w
ni
e 
op
us
zc
zo
na
: 
by
ło
 j
ej
 w
st
yd
, 
ki
ed
y 
uś
w
ia
do
m
ił
a

so
bi
e,
 ż
e 
w
 j
eg
o 
ob
ec
no
śc
i 
cz
uj
e 
si
ę 
be
zp
ie
cz
na
. 
C
ho
ć 
na
 p
ie
rw
sz
y 
rz
ut

ok
a 
sp
ra
w
ia
ł 
w
ra
że
ni
e 
be
zt
ro
sk
ie
go
 c
hł
op
ca
, 
tr
os
zc
zy
ł 
si
ę 
o 
ni
ą 
z 
w
y-

tr
w
ał
oś
ci
ą,
 k
tó
ra
 n
ap
ra
w
dę
 j
ej
 z
ai
m
po
no
w
ał
a.
 O
ca
li
ł 
je
j 
ży
ci
e,
 u
sp
ok
oi
ł

ją
 i
 z
aw
ió
zł
 d
o 
kl
in
ik
i, 
za
ch
ow
uj
ąc
 p
rz
y 
ty
m
 s
po
kó
j, 
kt
ór
y 
ka
za
ł 
je
j 
w
ie
-

rz
yć
, 
że
 n
a 
ni
m
 m
oż
e 
na
pr
aw
dę
 p
ol
eg
ać
. 
P
ot
em
 j
ed
na
k 
zo
st
aw
ił
 j
ą 
sa
-

m
ą,
 
za
pe
w
ne
 
by
 
w
ró
ci
ć 
do
 
pr
ze
rw
an
yc
h 
w
ak
ac
ji
. 
T
ym
cz
as
em
 
C
hr
is
ty

m
us
ia
ła
 r
ad
zi
ć 
so
bi
e 
z 
ko
sz
m
ar
em
, w
 k
tó
ry
 z
am
ie
ni
ło
 s
ię
 je
j ż
yc
ie
.

O
cz
yw
iś
ci
e 
ta
k 
na
pr
aw
dę
 w
ca
le
 n
ie
 ż
ał
ow
ał
a,
 ż
e 
od
sz
ed
ł. 
B
ył
 o
bc
ym

cz
ło
w
ie
ki
em
, 
pr
aw
ni
ki
em
, 
kt
ór
y 
pr
ze
z 
pr
zy
pa
de
k 
w
yn
aj
ął
 
są
si
ed
ni

do
m
. 
N
ie
 m
óg
ł 
of
ia
ro
w
ać
 j
ej
 p
ra
w
dz
iw
ej
 p
om
oc
y.
 T
o 
id
io
ty
cz
ne
, 
że
 p
o-

cz
uł
a 
si
ę 
po
rz
uc
on
a,
 g
dy
 z
aj
rz
ał
 j
es
zc
ze
 n
a 
m
om
en
t 
do
 p
ok
oj
u 
za
bi
eg
o-

w
eg
o,
 b
y 
si
ę 
po
że
gn
ać
. 
S
ze
ry
f 
zo
st
ał
 p
rz
y 
ni
ej
, 
ki
ed
y 
L
uk
e 
od
sz
ed
ł, 
za
-

da
w
ał
 j
ej
 p
yt
an
ia
 n
aw
et
 w
te
dy
, 
gd
y 
le
ka
rz
 z
sz
yw
ał
 r
an
ę.
 I
nn
ym
i 
sł
ow
y,

by
ła
 w
 d
ob
ry
ch
 r
ęk
ac
h.
 P
óź
ni
ej
 s
ze
ry
f 
gd
zi
eś
 z
ad
zw
on
ił
 i
 d
ok
on
ał
 t
eg
o,

cz
eg
o 
C
hr
is
ty
 n
ie
 m
og
ła
 z
ro
bi
ć:
 w
yn
aj
ął
 d
la
 n
ie
j 
po
kó
j 
w
 S
il
ve
r 
L
ak
e

In
n.
 Z
as
tę
pc
a 
za
w
ió
zł
 j
ą 
do
 h
ot
el
u,
 g
dz
ie
 b
ez
sk
ut
ec
zn
ie
 p
ró
bo
w
ał
a 
za
-

sn
ąć
 p
rz
ez
 k
il
ka
 g
od
zi
n.

B
ic
ie
 k
oś
ci
el
ny
ch
 d
zw
on
ów
 o
bu
dz
ił
o 
ją
 w
 p
oł
ud
ni
e,
 t
uż
 p
rz
ed
 t
ym
,

ja
k 
za
dz
w
on
ił
 
je
j 
bu
dz
ik
. 
K
ie
dy
 
le
ża
ła
 
w
 
łó
żk
u,
 
sł
uc
ha
ją
c 
do
no
śn
eg
o

gł
os
u 
dz
w
on
ów
, 
uz
m
ys
ło
w
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
pr
ze
ga
pi
ła
 n
ie
dz
ie
ln
ą 
m
sz
ę,
 i
 t
o

po
m
im
o 
w
sz
ys
tk
ic
h 
ob
ie
tn
ic
, 
kt
ór
e 
zł
oż
ył
a 
w
cz
eś
ni
ej
 
B
og
u.
 
K
rz
yw
ią
c

si
ę 
z 
bó
lu
, 
pr
ze
sz
ła
 d
o 
ła
zi
en
ki
 i
 w
zi
ęł
a 
pr
ys
zn
ic
, 
uw
aż
aj
ąc
 n
a 
za
kr
yt
ą

sp
ec
ja
ln
ą 
fo
li
ą 
ra
nę
. 
W
te
dy
 t
eż
 o
dm
ów
ił
a 
kr
ót
ką
 m
od
li
tw
ę,
 p
rz
ep
ra
sz
a-

ją
c 
B
og
a 
za
 
sw
oj
ą 
ni
es
ło
w
no
ść
 
i 
je
dn
oc
ze
śn
ie
 
dz
ię
ku
ją
c 
za
 
oc
al
en
ie

ży
ci
a.
 M
ia
ła
 t
yl
ko
 n
ad
zi
ej
ę,
 ż
e 
B
óg
 n
ie
 o
br
az
i 
si
ę 
na
 n
ią
 z
 t
ak
 b
ła
he
go

po
w
od
u.

B
ył
a 
to
 j
ed
na
 z
 n
aj
go
rę
ts
zy
ch
, 
na
jb
ar
dz
ie
j 
du
sz
ny
ch
 n
ie
dz
ie
l, 
ja
ki
e

pr
ze
ży
ła
 C
hr
is
ty
. 
Z
bl
iż
ał
a 
si
ę 
pi
er
w
sz
a 
po
 p
oł
ud
ni
u,
 k
ie
dy
 p
rz
ys
zł
a 
do

bi
ur
a 
sz
er
yf
a,
 b
y 
zg
od
ni
e 
z 
ży
cz
en
ie
m
 S
ch
ul
tz
a 
ob
ej
rz
eć
 z
dj
ęc
ia
 m
ie
j-

sc
ow
yc
h 
pr
ze
st
ęp
có
w
, 
ch
oć
 s
am
a 
ni
e 
w
id
zi
ał
a 
w
 t
ym
 w
ię
ks
ze
go
 s
en
su
.

Ja
k 
m
ów
ił
a 
sz
er
yf
ow
i 
i 
w
sz
ys
tk
im
, 
kt
ór
zy
 c
hc
ie
li
 j
ej
 s
łu
ch
ać
, 
an
i 
ra
zu

ni
e 
zo
ba
cz
ył
a 
tw
ar
zy
 n
ap
as
tn
ik
a,
 n
ie
 m
og
ła
 w
ię
c 
go
 z
id
en
ty
fi
ko
w
ać
.



A
 n
aw
et
 g
dy
by
 m
og
ła
, 
ba
ła
by
 s
ię
 t
o 
zr
ob
ić
, 
ch
oć
 o
 t
ym
 o
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e

po
w
ie
dz
ia
ła
 n
ik
om
u.

S
en
ne
 m
ia
st
ec
zk
o 
O
cr
ac
ok
e 
by
ło
 n
ie
zw
yk
le
 z
at
ło
cz
on
e.
 K
ol
ej
ka
 l
ud
zi
,

kt
ór
zy
 c
hc
ie
li
 d
os
ta
ć 
si
ę 
do
 p
ub
u 
na
 s
pó
źn
io
ny
 b
ru
nc
h,
 c
ią
gn
ęł
a 
si
ę 
w
zd
łu
ż

ca
łe
go
 b
ud
yn
ku
 i
 s
ię
ga
ła
 a
ż 
na
 c
ho
dn
ik
. 
C
hr
is
ty
 o
m
in
ęł
a 
cz
ek
aj
ąc
yc
h,

a 
po
te
m
 p
rz
es
zł
a 
pr
ze
z 
ul
ic
ę,
 w
 o
st
at
ni
ej
 c
hw
il
i 
uc
ie
ka
ją
c 
sp
od
 k
ół
 r
oz
pę
-

dz
on
yc
h 
ro
w
er
zy
st
ów
, k
tó
rz
y 
ch
ci
el
i 
za
pe
w
ne
 s
pa
li
ć 
na
dm
ia
r 
ka
lo
ri
i 
z 
ni
e-

dz
ie
ln
eg
o 
po
si
łk
u.
 D
w
ie
 m
ał
e 
dz
ie
w
cz
yn
ki
, 
od
św
ię
tn
ie
 u
br
an
e,
 p
rz
ec
ho
-

dz
ił
y 
w
ra
z 
ze
 s
w
ą 
m
am
ą 
w
 p
rz
ec
iw
ny
m
 k
ie
ru
nk
u,
 b
y 
do
łą
cz
yć
 d
o 
ko
le
jk
i

oc
ze
ku
ją
cy
ch
 p
rz
ed
 p
ub
em
. P
ar
ki
ng
 p
rz
y 
po
bl
is
ki
ej
 s
ta
cj
i 
S
he
ll
a 
pe
łe
n 
by
ł,

m
ię
dz
y 
in
ny
m
i, 
w
ie
lk
ic
h 
sa
m
oc
ho
dó
w
 z
 p
rz
yc
ze
pa
m
i, 
na
 k
tó
ry
ch
 s
po
cz
y-

w
ał
y 
za
ba
w
ki
 d
la
 d
or
os
ły
ch
, 
cz
yl
i 
sk
ut
er
y 
w
od
ne
 l
ub
 ł
od
zi
e.
 C
hr
is
ty
 o
ga
r-

nę
ła
 j
e 
po
nu
ry
m
 s
po
jr
ze
ni
em
. 
O
na
 n
ie
 b
aw
ił
a 
si
ę 
do
br
ze
 w
 t
ym
 p
ar
ny
m

w
ak
ac
yj
ny
m
 r
aj
u.
 B
ol
ał
a 
ją
 g
ło
w
a,
 r
w
ał
o 
ra
m
ię
 i 
by
ła
 p
rz
er
aż
on
a.

P
od
m
uc
h 
zi
m
ne
go
 
po
w
ie
tr
za
, 
kt
ór
y 
pr
zy
w
it
ał
 
ją
 
w
 
dr
zw
ia
ch
 
bi
ur
a

sz
er
yf
a,
 p
rz
yn
ió
sł
 o
dr
ob
in
ę 
ul
gi
. 
N
aw
et
 w
ył
oż
on
a 
sz
ar
ym
 l
in
ol
eu
m
 p
od
-

ło
ga
 i
 p
om
al
ow
an
e 
na
 z
ie
lo
no
 ś
ci
an
y 
w
yd
aw
ał
y 
si
ę 
pr
zy
je
m
ni
e 
ch
ło
dn
e.

W
ys
zł
a 
z 
za
ja
zd
u 
za
le
dw
ie
 p
ię
tn
aś
ci
e 
m
in
ut
 w
cz
eś
ni
ej
, 
al
e 
ju
ż 
op
ad
ła

z 
si
ł. 
A
 w
ła
śc
iw
ie
 z
ac
zę
ła
 s
ię
 r
oz
ta
pi
ać
. 
T
ut
aj
, 
na
 p
oł
ud
ni
u,
 p
ow
ie
dz
ie
li
-

by
, 
że
 s
ię
 ś
w
ie
ci
, 
to
 z
na
cz
y,
 ż
e 
je
j 
sk
ór
ę 
po
kr
yw
ał
a 
ci
en
ka
, 
lś
ni
ąc
a 
w
ar
-

st
w
a 
po
tu
. 
D
zi
ęk
i 
up
rz
ej
m
oś
ci
 h
ot
el
ow
eg
o 
sk
le
pu
 z
 p
am
ią
tk
am
i, 
m
ia
ła

na
 s
ob
ie
 b
ia
łe
 b
ik
in
i, 
kt
ór
e 
sł
uż
ył
o 
je
j 
za
 b
ie
li
zn
ę,
 p
om
ar
ań
cz
ow
ą 
ko
-

sz
ul
kę
 o
zd
ob
io
ną
 r
ys
un
ki
em
 t
ań
cz
ąc
yc
h 
m
ał
ży
 i
 b
ia
łe
 s
zo
rt
y.
 C
ał
e 
ub
ra
-

ni
e 
w
il
go
tn
e 
by
ło
 o
d 
po
tu
 i
 k
le
ił
o 
si
ę 
do
 c
ia
ła
, 
po
do
bn
ie
 j
ak
 z
ac
ze
sa
ne
 d
o

ty
łu
 w
ło
sy
. 
N
aw
et
 s
to
py
 w
 s
an
da
ła
ch
 z
 c
ie
ni
ut
ki
m
i 
pa
sk
am
i 
w
yd
aw
ał
y

si
ę 
sp
oc
on
e.

R
ec
ep
cj
a,
 z
na
jd
uj
ąc
a 
si
ę 
na
 l
ew
o 
od
 w
ej
śc
ia
, 
by
ła
 p
us
ta
. 
W
 g
łę
bi
 j
ed
-

na
k,
 z
a 
ot
w
ar
ty
m
i 
dr
zw
ia
m
i, 
w
id
ać
 b
ył
o 
tr
ze
ch
 m
ęż
cz
yz
n:
 G
or
di
eg
o 
C
a-

st
el
la
no
, 
sz
er
yf
a 
S
ch
ul
tz
a 
i 
A
ar
on
a 
S
te
in
be
rg
a.
 P
ol
ic
ja
nc
i 
m
ie
li
 n
a 
so
bi
e

m
un
du
ry
, 
dz
ie
nn
ik
ar
z 
kr
ac
ia
st
e 
be
rm
ud
y 
i 
bi
ał
ą 
ko
sz
ul
kę
 p
ol
o.
 S
ze
ry
f,

m
us
ku
la
rn
y 
m
ęż
cz
yz
na
 
po
d 
sz
eś
ćd
zi
es
ią
tk
ę,
 
o 
pł
as
ki
ch
 
ry
sa
ch
 
tw
ar
zy

i 
bi
ał
yc
h 
ja
k 
śn
ie
g 
w
ło
sa
ch
, 
si
ed
zi
ał
 z
a 
m
et
al
ow
ym
 b
iu
rk
ie
m
. 
D
w
aj
 p
o-

zo
st
al
i 
za
jm
ow
al
i 
m
ie
js
ca
 p
o 
pr
ze
ci
w
ny
ch
 s
tr
on
ac
h 
bi
ur
ka
 i
 k
łó
ci
li
 s
ię

za
ja
dl
e 
o 
ja
ki
eś
 d
ok
um
en
ty
 le
żą
ce
 n
a 
bl
ac
ie
.

- 
.. 
.te
go
 n
ie
 p
ot
rz
eb
uj
e.
 -
 C
as
te
ll
an
o 
dź
gn
ął
 p
al
ce
m
 w
 p
ap
ie
ry
, 
sp
o-

gl
ąd
aj
ąc
 p
rz
y 
ty
m
 g
ni
ew
ni
e 
na
 S
te
in
be
rg
a.
 S
ze
ry
f 
po
dn
ió
sł
 w
zr
ok
, 
zo
ba
-

cz
ył
 C
hr
is
ty
 i 
pr
ze
rw
ał
 k
łó
tn
ię
, w
st
aj
ąc
 z
 k
rz
es
ła
.

- 
W
it
am
, 
pa
ni
 P
et
ri
no
, 
ja
k 
si
ę 
pa
ni
 c
zu
je
? 
W
ys
pa
ła
 s
ię
 p
an
i 
ch
oć
 t
ro
-

ch
ę?
 -
 W
ys
ze
dł
 z
za
 b
iu
rk
a 
i p
od
sz
ed
ł d
o 
ni
ej
, u
śm
ie
ch
aj
ąc
 s
ię
 s
er
de
cz
-

ni
e.

- 
T
ro
ch
ę.
 -
 W
yk
rz
yw
ił
a 
tw
ar
z 
w
 g
ry
m
as
ie
 u
da
ją
cy
m
 u
śm
ie
ch
. 
Je
go

be
zc
er
em
on
ia
ln
a 
se
rd
ec
zn
oś
ć 
ni
ec
o 
ją
 
ir
yt
ow
ał
a,
 
pa
m
ię
ta
ła
 
je
dn
ak
 
do
-

br
ze
, 
że
 w
cz
eś
ni
ej
 z
ro
bi
ł 
dl
a 
ni
ej
 z
na
cz
ni
e 
w
ię
ce
j, 
ni
ż 
m
us
ia
ł. 
O
cz
yw
iś
ci
e

ni
e 
zm
ie
ni
ał
o 
to
 w
 n
ic
zy
m
 f
ak
tu
, 
że
 p
od
ob
ni
e 
ja
k 
dw
aj
 p
oz
os
ta
li
 m
ęż
-

cz
yź
ni
 w
 p
ok
oj
u,
 p
as
ow
ał
 d
o 
op
is
u 
m
or
de
rc
y.
 -
 J
es
zc
ze
 r
az
 b
ar
dz
o 
dz
ię
-

ku
ję
, ż
e 
zn
al
az
ł p
an
 d
la
 m
ni
e 
te
n 
po
kó
j.

- 
Z
aw
sz
e 
do
 u
sł
ug
.

- 
S
ły
sz
ał
em
, 
że
 w
 n
oc
y 
m
ia
ła
 p
an
i 
je
sz
cz
e 
je
dn
ą 
ni
em
ił
ą 
pr
zy
go
dę
. 
-

S
te
in
be
rg
 p
rz
yj
rz
ał
 j
ej
 s
ię
 u
w
aż
ni
e,
 o
tw
ie
ra
ją
c 
sz
er
ze
j 
oc
zy
. 
P
ot
em
 o
d-

w
ró
ci
ł 
si
ę,
 
w
yr
aź
ni
e 
po
de
ks
cy
to
w
an
y,
 
do
 
G
or
di
eg
o,
 
kt
ór
y 
pr
zy
w
it
ał

C
hr
is
ty
 s
ki
ni
en
ie
m
 g
ło
w
y.
 -
 W
id
zi
sz
, 
m
ia
łe
m
 r
ac
ję
. 
S
pó
jr
z 
ty
lk
o 
na
 n
ią
.

T
o 
te
n 
ty
p 
ur
od
y.
 C
ie
m
ne
 w
ło
sy
, s
zc
zu
pł
a,
 m
ło
da
, a
tr
ak
cy
jn
a.
..

- 
T
o 
je
dn
a 
w
ie
lk
a 
bz
du
ra
 -
 p
rz
er
w
ał
 m
u 
C
as
te
ll
an
o.
 O
n 
ta
kż
e 
po
pa
-

tr
zy
ł 
uw
aż
ni
e 
na
 C
hr
is
ty
, 
w
pr
aw
ia
ją
c 
ją
 t
ym
 w
 z
ak
ło
po
ta
ni
e.
 P
om
yś
la
-

ła
, 
że
 p
ie
rw
sz
y 
ra
z 
w
id
zi
 g
o 
w
 d
ob
ry
m
 ś
w
ie
tl
e.
 Z
au
w
aż
ył
a,
 ż
e 
m
ia
ł 
kr
ót
-

ko
 o
bc
ię
te
 w
ło
sy
 i
 m
óg
ł 
uc
ho
dz
ić
 z
a 
pr
zy
st
oj
ne
go
. 
G
or
di
e 
od
w
ró
ci
ł 
si
ę

z 
po
w
ro
te
m
 d
o 
S
te
in
be
rg
a.
 -
 N
o 
i 
do
br
ze
, j
es
t 
sz
cz
up
ła
 i
 m
a 
ci
em
ne
 w
ło
sy
.

Ja
k 
w
ie
le
 in
ny
ch
 k
ob
ie
t. 
I 
co
 z
 te
go
?

- 
M
ów
ił
em
 c
i, 
to
 w
ła
śn
ie
 te
n 
ty
p.

C
as
te
ll
an
o 
pr
ze
w
ró
ci
ł o
cz
am
i i
 s
po
jr
za
ł n
a 
C
hr
is
ty
.

- 
N
ie
ch
 p
an
i 
ni
e 
po
zw
ol
i 
si
ę 
na
st
ra
sz
yć
. 
T
en
 f
ac
et
 u
bz
du
ra
ł 
so
bi
e,
 ż
e

na
 w
ys
pi
e 
gr
as
uj
e 
se
ry
jn
y 
za
bó
jc
a.

- 
N
o 
ni
e 
w
ie
m
, 
G
or
di
e,
 m
oż
e 
A
ar
on
 m
a 
je
dn
ak
 t
ro
ch
ę 
ra
cj
i. 
- 
S
ze
ry
f

w
zi
ął
 C
hr
is
ty
 p
od
 r
ęk
ę 
i 
po
dp
ro
w
ad
zi
ł 
do
 b
iu
rk
a.
 -
 C
ho
ć,
 o
cz
yw
iś
ci
e,

m
oż
e 
te
ż 
ro
bi
ć 
z 
ig
ły
 w
id
ły
.

- 
O
 c
o 
ch
od
zi
 z
 t
ym
i 
sz
cz
up
ły
m
i 
ci
em
no
w
ło
sy
m
i 
dz
ie
w
cz
yn
am
i?
 -

C
hr
is
ty
 
dy
sk
re
tn
ie
 
uw
ol
ni
ła
 
rę
kę
 
z 
uś
ci
sk
u 
sz
er
yf
a.
 
P
o 
os
ta
tn
ie
j 
no
cy

w
sz
ys
cy
 
kr
ęp
i 
m
ęż
cz
yź
ni
 
bu
dz
il
i 
w
 
ni
ej
 
st
ra
ch
. 
S
ze
ry
f 
pr
zy
su
ną
ł 
je
j

kr
ze
sł
o 
i o
pa
dł
a 
na
 n
ie
 z
 u
lg
ą.

- 
L
ub
i 
ko
bi
et
y 
w
 
ta
ki
m
 
ty
pi
e.
 
T
ak
ie
 
at
ak
uj
e.
 
W
sz
ys
tk
ie
 
za
gi
ni
on
e

w
yg
lą
da
ją
 
po
do
bn
ie
. 
- 
S
te
in
be
rg
 
ud
er
zy
ł 
ot
w
ar
tą
 
dł
on
ią
 
w
 
pa
pi
er
y 
na

bi
ur
ku
 i
 s
po
jr
za
ł 
z 
tr
iu
m
fe
m
 n
a 
sw
oi
ch
 t
ow
ar
zy
sz
y.
 -
 S
pó
jr
zc
ie
 n
a 
te

zd
ję
ci
a 
i 
sp
ró
bu
jc
ie
 
m
i 
w
m
ów
ić
, 
że
 
pa
ni
 
P
et
ri
no
 
ni
e 
pa
su
je
 
do
 
te
go

w
zo
rc
a.

- 
P
an
 
m
ów
i 
po
w
aż
ni
e?
 
- 
S
er
ce
 
C
hr
is
ty
 
za
bi
ło
 
m
oc
ni
ej
. 
P
rz
yj
rz
ał
a

si
ę 
uw
aż
ni
e 
pa
pi
er
om
 l
eż
ąc
ym
 n
a 
bi
ur
ku
. 
B
ył
y 
to
 z
dj
ęc
ia
 m
ło
dy
ch
 k
o-

bi
et
. 
S
zc
zu
pł
yc
h,
 m
ło
dy
ch
, 
at
ra
kc
yj
ny
ch
 b
ru
ne
te
k.
 N
a 
ka
żd
ym
 z
e 
zd
ję
ć

zn
aj
do
w
ał
 s
ię
 d
uż
y 
cz
ar
ny
 n
ap
is
: 
„z
ag
in
io
na
".
 P
od
 z
dj
ęc
ia
m
i 
zn
aj
do
w
a-

ły
 s
ię
 s
zc
ze
gó
ło
w
e 
in
fo
rm
ac
je
 o
 k
aż
de
j 
z 
dz
ie
w
cz
yn
. 
S
ąd
zą
c 
po
 p
ap
ie
rz
e,

zd
ję
ci
a 
zo
st
ał
y 
w
yd
ru
ko
w
an
e 
z 
ko
m
pu
te
ra
.



- 
T
ak
 
je
st
, 
m
ów
ię
 
ch
ol
er
ni
e 
po
w
aż
ni
e 
- 
od
pa
rł
 
S
te
in
be
rg
. 
P
ot
em

zr
ef
le
kt
ow
ał
 s
ię
 i
 d
od
ał
: 
- 
P
rz
ep
ra
sz
am
, 
za
 t
en
 j
ęz
yk
, 
ni
e 
ch
ci
ał
em
 p
an
i

ob
ra
zi
ć.

- 
A
ar
on
 b
ar
dz
o 
si
ę 
pr
ze
ją
ł 
tą
 h
is
to
ri
ą 
o 
se
ry
jn
ym
 z
ab
ój
cy
 -
 d
or
zu
ci
ł

sz
er
yf
 p
rz
ep
ra
sz
aj
ąc
ym
 t
on
em
, 
sp
og
lą
da
ją
c 
na
 C
hr
is
ty
. 
- 
Je
śl
i 
si
ę 
ok
a-

że
, ż
e 
to
 p
ra
w
da
, w
sz
ys
cy
 b
ęd
zi
em
y 
m
ie
li
 s
po
re
 k
ło
po
ty
.

- 
A
 j
a 
tw
ie
rd
zę
, 
że
.b
ył
ob
y 
gł
up
ot
ą 
ro
zp
ow
sz
ec
hn
ia
ni
e 
ta
ki
ch
 p
og
ło
-

se
k.
 N
aj
pi
er
w
 m
us
im
y 
zd
ob
yć
 p
ew
no
ść
, 
że
 r
ze
cz
yw
iś
ci
e 
m
am
y 
do
 c
zy
-

ni
en
ia
 z
 s
er
yj
ny
m
 z
ab
ój
cą
, 
ch
oć
 m
oi
m
 z
da
ni
em
 t
o 
bz
du
ra
 -
 w
ar
kn
ął
 C
a-

st
el
la
no
. 
-I
 w
 o
gó
le
 n
ie
 p
ow
in
ni
śm
y 
ro
zm
aw
ia
ć 
o 
ty
m
 w
 o
be
cn
oś
ci
 p
an
i

P
et
ri
no
, s
tr
as
zy
m
y 
ją
 ty
lk
o 
ni
ep
ot
rz
eb
ni
e.

- 
P
og
ło
sk
i, 
do
br
e 
so
bi
e!
 Z
je
m
 t
w
ój
 s
am
oc
hó
d,
 j
eś
li
 s
ię
 o
ka
że
, 
że
 t
o

ty
lk
o 
zb
ie
g 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
. 
- 
S
te
in
be
rg
 
w
sk
az
ał
 
sz
er
ok
im
 
ge
st
em
 
do
ku
-

m
en
ty
 l
eż
ąc
e 
na
 s
to
le
. 
- 
Je
st
 i
ch
 o
si
em
. 
O
si
em
 w
 c
ią
gu
 o
st
at
ni
ch
 t
rz
ec
h

la
t. 
W
sz
ys
tk
ie
 z
ag
in
ęł
y 
m
ni
ej
 w
ię
ce
j 
w
 t
ej
 s
am
ej
 o
ko
li
cy
, 
w
 p
ro
m
ie
ni
u

tr
zy
st
u 
ki
lo
m
et
ró
w
 o
d 
te
go
 m
ie
js
ca
. 
A
ż 
pi
ęć
 z
ni
kn
ęł
o 
w
 t
ym
 r
ok
u,
 t
ut
aj
,

na
 O
ut
er
 B
an
ks
. 
P
an
i 
P
et
ri
no
 p
ow
in
na
 o
 t
ym
 w
ie
dz
ie
ć,
 b
o 
ch
od
zi
 o
 j
ej

be
zp
ie
cz
eń
st
w
o.
 T
o 
kw
es
ti
a 
be
zp
ie
cz
eń
st
w
a 
pu
bl
ic
zn
eg
o!

- 
P
rz
yk
ro
 
m
i 
to
 
po
w
ie
dz
ie
ć,
 
G
or
di
e,
 
al
e 
A
ar
on
 
m
a 
tr
oc
hę
 
ra
cj
i. 
-

S
ze
ry
f 
po
kr
ęc
ił
 g
ło
w
ą 
i 
po
dn
ió
sł
 j
ed
no
 z
e 
zd
ję
ć.
 C
hr
is
ty
 d
oj
rz
ał
a 
gł
o-

w
ę 
i 
ra
m
io
na
 
ła
dn
ej
, 
m
ło
de
j 
dz
ie
w
cz
yn
y 
o 
dł
ug
ic
h 
br
ąz
ow
yc
h 
w
ło
-

sa
ch
 
i 
ro
zm
ar
zo
ny
ch
 
oc
za
ch
. 
- 
W
eź
m
y 
ch
oć
by
 
te
 
dw
ie
 
os
ta
tn
ie
: 
E
li
-

za
be
th
 
A
nn
 
S
m
ol
sk
i 
i 
T
er
ri
 
L
yn
n 
M
il
le
r,
 
st
ud
en
tk
i 
un
iw
er
sy
te
tu
,

pr
zy
je
ch
ał
y 
dw
a 
ty
go
dn
ie
 
te
m
u 
na
 
dł
ug
i 
w
ee
ke
nd
 
do
 
N
ag
s 
H
ea
d

i 
zn
ik
nę
ły
 
kt
ór
eg
oś
 
w
ie
cz
or
a,
 
ki
ed
y 
w
yb
ra
ły
 
si
ę 
na
 
dr
in
ka
 
do
 
ba
ru
.

O
st
at
ni
ej
 
no
cy
 
zn
al
eź
li
śm
y 
E
li
za
be
th
 
m
ar
tw
ą 
na
 
pl
aż
y,
 
st
o 
ki
lo
m
e-

tr
ów
 o
d 
m
ie
js
ca
, 
w
 
kt
ór
ym
 
za
gi
nę
ła
. 
W
id
zi
ał
eś
 
je
j 
zw
ło
ki
. 
W
ie
sz
, 
co

si
ę 
z 
ni
ą 
st
ał
o.
 N
ad
al
 n
ie
 w
ie
m
y,
 g
dz
ie
 j
es
t 
T
er
ri
 i
 c
zy
 w
 o
gó
le
 ż
yj
e.
 -

P
od
ni
ós
ł 
in
ne
 
zd
ję
ci
e 
i 
po
st
uk
ał
 
w
 
ni
e 
pa
lc
em
. 
P
rz
ed
st
aw
ia
ło
 
on
o

dz
ie
w
cz
yn
ę 
w
 
po
do
bn
ym
 
w
ie
ku
, 
z 
kr
ót
ko
 
pr
zy
st
rz
yż
on
ym
i, 
ci
em
ny
-

m
i 
w
ło
sa
m
i 
- 
ch
yb
a 
ja
ko
 j
ed
yn
a 
z 
ca
łe
j 
ós
em
ki
 m
ia
ła
 k
ró
tk
ie
 w
ło
sy
 -

i 
sz
er
ok
im
 u
śm
ie
ch
em
. 
- 
S
ko
ro
 t
o 
ni
e 
se
ry
jn
y 
za
bó
jc
a,
 j
ak
 i
na
cz
ej
 t
o

w
yj
aś
ni
sz
?

- 
P
ow
ie
, ż
e 
to
 p
rz
em
oc
 d
om
ow
a 
- 
w
tr
ąc
ił
 S
te
in
be
rg
 z
 ir
yt
ac
ją
.

- 
M
ów
ię
 
ty
lk
o,
 
że
 
E
li
za
be
th
 
S
m
ol
sk
i 
ze
rw
ał
a 
ni
ed
aw
no
 
ze
 
sw
oi
m

ch
ło
pa
ki
em
, 
że
 b
ył
a 
pr
zy
 t
ym
 w
ie
lk
a 
aw
an
tu
ra
 i
 ż
e 
te
n 
ch
ło
pa
k 
zn
aj
-

do
w
ał
 s
ię
 n
a 
w
ys
pi
e 
w
 d
ni
u 
za
gi
ni
ęc
ia
 d
zi
ew
cz
yn
y 
a 
pr
zy
na
jm
ni
ej
 t
ak

tw
ie
rd
zą
 
je
j 
pr
zy
ja
ci
el
e 
- 
od
pa
rł
 
C
as
te
ll
an
o.
 
- 
N
ie
 
m
oż
em
y 
go
 
od
na
-

le
źć
. 
Je
go
 
ro
dz
in
a,
 
pr
zy
ja
ci
el
e,
 
w
sp
ół
lo
ka
to
r 
- 
ni
kt
 
ni
e 
w
ie
, 
co
 
si
ę

z 
ni
m
 s
ta
ło
.

- 
N
a 
ci
el
e 
E
li
za
be
th
 S
m
ol
sk
i 
zn
al
ez
io
no
 ś
la
dy
 l
ud
zk
ic
h 
zę
bó
w
! 
B
ył
a

w
ię
zi
on
a 
pr
ze
z 
dw
a 
ty
go
dn
ie
, 
to
rt
ur
ow
an
a 
i 
gł
od
zo
na
! 
C
hc
es
z 
po
w
ie
-

dz
ie
ć,
 ż
e 
zr
ob
ił
 t
o 
je
j 
ch
ło
pa
k?
 -
 S
te
in
be
rg
 u
de
rz
ył
 p
ię
śc
ią
 w
 s
tó
ł, 
w
yr
aź
-

ni
e 
zd
en
er
w
ow
an
y.

- 
C
hc
ę 
ty
lk
o 
po
w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
m
us
im
y 
zb
ad
ać
 w
sz
ys
tk
ie
 i
nn
e 
ew
en
tu
-

al
no
śc
i, 
ni
m
 z
ac
zn
ie
m
y 
st
ra
sz
yć
 l
ud
zi
 o
po
w
ie
śc
ia
m
i 
o 
se
ry
jn
ym
 z
ab
ój
cy
,

bo
 j
eś
li
 n
ap
is
ze
m
y 
o 
ty
m
 w
 g
az
ec
ie
, 
ni
kt
 n
ie
 b
ęd
zi
e 
ch
ci
ał
 t
u 
pr
zy
je
ż-

dż
ać
 -
 o
dr
ze
kł
 C
as
te
ll
an
o 
po
dn
ie
si
on
ym
 g
ło
se
m
.

- 
W
ię
c 
uw
aż
as
z,
 
że
 
ch
ło
pa
k 
E
li
za
be
th
 
S
m
ol
sk
i 
za
bi
ł 
sw
oj
ą 
by
łą

dz
ie
w
cz
yn
ę,
 a
 k
il
ka
 g
od
zi
n 
pó
źn
ie
j 
w
ła
m
ał
 s
ię
 d
o 
do
m
u 
pa
ni
 P
et
ri
no
?

M
oi
m
 z
da
ni
em
 t
o 
si
ę 
w
 o
gó
le
 n
ie
 t
rz
ym
a 
ku
py
. 
- 
S
te
in
be
rg
 o
br
zu
ci
ł 
C
a-

st
el
la
na
 g
ni
ew
ny
m
 s
po
jr
ze
ni
em
, 
a 
on
 o
dp
ow
ie
dz
ia
ł 
m
u 
ty
m
 s
am
ym
. 
P
o-

te
m
 d
zi
en
ni
ka
rz
 z
w
ró
ci
ł 
si
ę 
do
 C
hr
is
ty
. 
- 
A
 m
oż
e 
uw
aż
as
z,
 ż
e 
to
 d
w
a 
zu
-

pe
łn
ie
 
ni
ez
w
ią
za
ne
 
ze
 
so
bą
 
pr
ze
st
ęp
st
w
a?
 
M
oż
e 
pa
ni
 
P
et
ri
no
 
te
ż 
m
a

ja
ki
eg
oś
 b
ył
eg
o 
na
rz
ec
zo
ne
go
 o
 m
or
de
rc
zy
ch
 s
kł
on
no
śc
ia
ch
?

U
w
ag
a,
 w
 z
am
ie
rz
en
iu
 z
 p
ew
no
śc
ią
 i
ro
ni
cz
na
, 
by
ła
 t
ak
 b
li
sk
a 
pr
aw
-

dy
, 
że
 o
sz
oł
om
io
na
 C
hr
is
ty
 p
rz
ez
 c
hw
il
ę 
ni
e 
m
og
ła
 w
yd
ob
yć
 z
 s
ie
bi
e 
gł
o-

su
. 
N
ig
dy
 n
ie
 p
at
rz
ył
a 
na
 t
ę 
sp
ra
w
ę 
z 
ta
ki
ej
 p
er
sp
ek
ty
w
y,
 a
le
 r
ze
cz
yw
i-

śc
ie
 m
ia
ła
 n
ar
ze
cz
on
eg
o 
o 
m
or
de
rc
zy
ch
 s
kł
on
no
śc
ia
ch
. 
Z
 p
ew
no
śc
ią
 n
ie

zn
ał
a 
ca
łe
j 
pr
aw
dy
 o
 M
ic
ha
el
u,
 u
da
ło
 j
ej
 s
ię
 j
ed
na
k 
us
ta
li
ć,
 ż
e 
m
ia
ł 
na

su
m
ie
ni
u 
ca
łą
 g
am
ę 
ró
żn
eg
o 
ro
dz
aj
u 
pr
ze
st
ęp
st
w
 i
 z
br
od
ni
: 
pr
ow
ad
ze
-

ni
e 
do
m
ów
 p
ub
li
cz
ny
ch
, 
pr
ze
m
yt
, 
ha
nd
el
 n
ar
ko
ty
ka
m
i 
i 
br
on
ią
, 
zl
ec
a-

ni
e 
za
bó
js
tw
 t
yc
h,
 k
tó
rz
y 
w
es
zl
i 
m
u 
w
 d
ro
gę
. 
P
oz
os
ta
w
ał
o 
ty
lk
o 
py
ta
-

ni
e,
 
cz
y 
ka
za
ł 
ta
kż
e 
za
bi
ć 
ją
. 
M
ic
ha
el
? 
C
zy
 
to
 
w
ła
śn
ie
 
on
 
st
ał
 
za

w
sz
ys
tk
im
, 
co
 s
ię
 w
yd
ar
zy
ło
 m
in
io
ne
j 
no
cy
? 
C
hr
is
ty
 m
us
ia
ła
 p
rz
yg
ry
źć

w
ar
gę
, b
y 
po
w
st
rz
ym
ać
 d
rż
en
ie
.

D
o 
te
j 
po
ry
 m
yś
lą
c 
o 
za
bó
jc
y,
 w
id
zi
ał
a 
ja
ki
eg
oś
 a
bs
tr
ak
cy
jn
eg
o,
 p
o-

zb
aw
io
ne
go
 t
w
ar
zy
 o
so
bn
ik
a.
 T
er
az
 z
ac
zę
ła
 s
ię
 z
as
ta
na
w
ia
ć,
 c
zy
 t
o 
ni
e

tw
ar
z 
M
ic
ha
el
a.
 N
ie
w
aż
ne
, 
kt
o 
by
ł 
w
yk
on
aw
cą
 t
eg
o 
zl
ec
en
ia
: 
pr
ze
ra
ża
ł

ją
 s
am
 f
ak
t 
- 
św
ia
do
m
oś
ć,
 ż
e 
m
og
ła
 s
ię
 z
na
le
źć
 n
a 
ce
lo
w
ni
ku
 m
af
ii
. 
W
o-

la
ła
by
 c
hy
ba
 m
ie
ć 
do
 c
zy
ni
en
ia
 z
 s
er
yj
ny
m
 z
ab
ój
cą
; 
op
uś
ci
w
sz
y 
w
ys
pę
,

m
og
ła
by
 
o 
ni
m
 
za
po
m
ni
eć
. 
Z
le
ce
ni
e 
za
bó
js
tw
a,
 
z 
ko
le
i, 
by
ło
 
ni
cz
ym

śm
ie
rt
el
na
 c
ho
ro
ba
, 
to
w
ar
zy
sz
ąc
a 
je
j 
w
sz
ęd
zi
e,
 g
dz
ie
 m
og
ła
 s
ię
 u
da
ć,
 b
y

w
cz
eś
ni
ej
 c
zy
 p
óź
ni
ej
 d
op
ro
w
ad
zi
ć 
do
 je
j ś
m
ie
rc
i.

- 
P
an
i 
P
et
ri
no
? 
- 
od
ez
w
ał
 s
ię
 s
ze
ry
f 
S
ch
ul
tz
. 
W
sz
ys
cy
 t
rz
ej
 p
rz
yg
lą
-

da
li
 j
ej
 s
ię
 z
 n
ie
po
ko
je
m
. 
C
hr
is
ty
 o
m
al
 n
ie
 w
pa
dł
a 
w
 p
an
ik
ę,
 z
as
ta
na
-

w
ia
ją
c 
si
ę,
 c
o 
m
og
li
 w
yc
zy
ta
ć 
z 
je
j t
w
ar
zy
.

- 
N
ie
, 
ni
e 
zn
am
 
ni
ko
go
 
ta
ki
eg
o 
- 
od
pa
rł
a 
ze
 
sp
ok
oj
em
, 
kt
ór
y 
za
-

dz
iw
ił
 n
aw
et
 j
ą 
sa
m
ą.
 -
 C
o 
pr
aw
da
 n
ie
 w
id
zi
ał
am
 j
eg
o 
tw
ar
zy
, 
w
id
zi
a-

ła
m
 je
dn
ak
 w
ys
ta
rc
za
ją
co
 d
uż
o,
 b
y 
m
ie
ć 
pe
w
no
ść
, ż
e 
to
 ż
ad
en
 z
 m
oi
ch



by
ły
ch
 n
ar
ze
cz
on
yc
h.
 P
oz
a 
ty
m
 j
es
te
m
 c
ał
ko
w
ic
ie
 p
ew
na
, 
że
 m
ęż
cz
y-

zn
a 
z 
pl
aż
y 
i 
te
n,
 k
tó
ry
 w
ła
m
ał
 s
ię
 d
o 
m
oj
eg
o 
do
m
u,
 t
o 
je
dn
a 
i 
ta
 s
am
a

os
ob
a.
- 
W
id
zi
sz
? 
- 
S
te
in
be
rg
 s
po
jr
za
ł t
ri
um
fa
ln
ie
 n
a 
C
as
te
ll
an
a.

- 
M
yś
li
sz
 t
yl
ko
 o
 t
ym
, 
że
by
 s
pr
ze
da
ć 
ja
k 
na
jw
ię
ce
j 
eg
ze
m
pl
ar
zy
 s
w
o-

je
j g
az
et
y 
- 
od
pa
rł
 C
as
te
ll
an
o 
z 
ni
es
m
ak
ie
m
.

- 
W
 p
or
zą
dk
u,
 c
hł
op
cy
, 
za
łó
żm
y,
 ż
e 
zb
ad
am
y 
tę
 s
pr
aw
ę 
ni
ec
o 
do
-

kł
ad
ni
ej
, 
za
ni
m
 z
ro
bi
m
y 
co
ś 
gł
up
ie
go
 i
 n
ap
is
ze
m
y 
w
 g
az
ec
ie
 o
 s
er
yj
ny
m

za
bó
jc
y 
gr
as
uj
ąc
ym
 n
a 
w
ys
pi
e.
 M
oż
e 
co
ś 
si
ę 
w
yj
aś
ni
, 
ki
ed
y 
do
st
an
ie
m
y

w
yn
ik
i 
ba
da
ni
a 
D
N
A
 z
 c
ia
ła
 E
li
za
be
th
 S
m
ol
sk
i. 
A
 t
er
az
 c
hc
ia
łb
ym
 p
o-

ro
zm
aw
ia
ć 
z 
pa
ni
ą 
P
et
ri
no
 n
a 
os
ob
no
śc
i. 
P
oz
w
ol
ic
ie
?

- 
T
ak
, 
oc
zy
w
iś
ci
e.
 -
 C
as
te
ll
an
o 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
C
hr
is
ty
, 
ki
ed
y 
S
te
in
be
rg

zb
ie
ra
ł z
dj
ęc
ia
. -
 W
ra
ca
 p
an
i n
a 
no
c 
do
 s
w
oj
eg
o 
do
m
u?

Z
a 
ża
dn
e 
sk
ar
by
 
św
ia
ta
. 
I 
dl
ac
ze
go
 
w
ła
śc
iw
ie
 
ch
ci
ał
 t
o 
w
ie
dz
ie
ć?

C
hr
is
ty
 z
nó
w
 z
ro
bi
ła
 s
ię
 p
od
ej
rz
li
w
a.

- 
Z
ał
at
w
ił
em
 j
ej
 p
ok
ój
 w
 S
il
ve
r 
L
ak
e 
- 
w
yj
aś
ni
ł 
za
 n
ią
 s
ze
ry
f.
 -
 O
cz
y-

w
iś
ci
e 
ty
lk
o 
na
 d
zi
si
aj
. 
- 
O
dw
ró
ci
ł 
si
ę 
do
 n
ie
j. 
- 
Z
am
ie
rz
a 
pa
ni
 z
os
ta
ć

u 
na
s 
dł
uż
ej
?

- 
N
ie
 
w
ie
m
 
- 
od
rz
ek
ła
 
zi
ry
to
w
an
a,
 
że
 
uj
aw
ni
ł 
m
ie
js
ce
 
je
j 
po
by
tu
.

- 
N
a 
ra
zi
e 
ni
e 
m
am
 je
sz
cz
e 
ża
dn
yc
h 
pl
an
ów
.

- 
C
io
ci
a 
R
os
a 
m
a 
ki
lk
a 
w
ol
ny
ch
 p
ok
oi
.

- 
M
y 
te
ż 
ch
ęt
ni
e 
bę
dz
ie
m
y 
pa
ni
ą 
go
śc
ić
, 
m
am
y 
w
ol
ną
 
sy
pi
al
ni
ę.

W
ie
m
, 
że
 E
la
in
e 
by
ła
by
 b
ar
dz
o 
za
do
w
ol
on
a 
z 
pa
ni
 t
ow
ar
zy
st
w
a 
- 
do
da
ł

sz
er
yf
.

- 
Ja
 t
eż
 b
ym
 p
an
ią
 z
ap
ro
si
ł, 
al
e 
B
ud
 m
a 
o 
w
ie
le
 w
ię
ks
zy
 d
om
, a
 E
la
in
e

św
ie
tn
ie
 g
ot
uj
e 
- 
do
rz
uc
ił
 S
te
in
be
rg
, p
us
zc
za
ją
c 
do
 n
ie
j o
ko
.

C
hr
is
ty
 
ob
ję
ła
 
sp
oj
rz
en
ie
m
 
ca
łą
 
tr
ój
kę
. 
N
a 
m
yś
l, 
że
 
m
ia
ła
by
 
sp
ę-

dz
ić
 n
oc
 w
 p
ob
li
żu
 k
tó
re
go
ko
lw
ie
k 
z 
ty
ch
 m
ęż
cz
yz
n,
 r
ea
go
w
ał
a 
je
dn
o-

zn
ac
zn
ie
: 
N
ie
 m
a 
m
ow
y.
 N
ie
 m
og
ła
by
 z
au
fa
ć 
ża
dn
em
u 
z 
ni
ch
, 
na
w
et

sz
er
yf
ow
i.

-
D
zi
ęk
i, 
bę
dę
 o
 ty
m
 p
am
ię
ta
ć 
- 
od
pa
rł
a.

C
as
te
ll
an
o 
i 
S
te
in
be
rg
 w
ys
zl
i 
z 
bi
ur
a,
 a
 C
hr
is
ty
 p
rz
eg
lą
da
ła
 z
dj
ęc
ia
,

kt
ór
e 
po
ds
un
ął
 j
ej
 S
ch
ul
tz
. 
P
oz
os
ta
w
sz
y 
sa
m
a 
z 
sz
er
yf
em
, 
po
cz
uł
a 
si
ę

do
ść
 
ni
ep
ew
ni
e.
 
P
rz
er
zu
ca
ła
 
ne
rw
ow
o 
ko
le
jn
e 
fo
to
gr
af
ie
, 
by
 
ja
k 
na
j-

sz
yb
ci
ej
 m
ie
ć 
to
 z
a 
so
bą
 i
 w
yj
ść
. 
K
il
ku
 s
po
śr
ód
 m
ęż
cz
yz
n 
na
 z
dj
ęc
ia
ch

by
ło
 k
rę
py
ch
 i
 m
ia
ło
 c
ie
m
ne
 w
ło
sy
. 
Ż
ad
na
 z
 t
w
ar
zy
 j
ed
na
k 
ni
e 
w
yd
aw
a-

ła
 j
ej
 s
ię
 z
na
jo
m
a.
 O
cz
yw
iś
ci
e 
m
óg
ł 
to
 w
 p
ew
ny
m
 s
to
pn
iu
 t
łu
m
ac
zy
ć

fa
kt
, ż
e 
ni
e 
w
id
zi
ał
a 
do
tą
d 
tw
ar
zy
 n
ap
as
tn
ik
a.

-
C
óż
, 
tr
ud
no
 
- 
w
es
tc
hn
ął
 
ro
zc
za
ro
w
an
y 
sz
er
yf
, 
ki
ed
y 
od
ło
ży
ła

os
ta
tn
ie
 z
dj
ęc
ie
 i 
po
dn
io
sł
a 
si
ę 
z 
kr
ze
sł
a.
 -
 Z
aw
sz
e 
w
ar
to
 s
pr
ób
ow
ać
.

I 
je
sz
cz
e 
je
dn
o:
 j
eś
li
 o
ba
w
ia
 s
ię
 p
an
i 
o 
sw
oj
e 
be
zp
ie
cz
eń
st
w
o,
 m
og
ę 
pr
zy
-

dz
ie
li
ć 
pa
ni
 d
zi
si
aj
 j
ed
ne
go
 z
 m
oi
ch
 z
as
tę
pc
ów
 d
o 
oc
hr
on
y.
 N
ie
dz
ie
le
 s
ą

za
zw
yc
za
j 
ba
rd
zo
 s
po
ko
jn
e,
 a
 w
 p
an
i 
sp
ra
w
ie
 i
 t
ak
 n
ie
 m
oż
em
y 
ni
c 
zr
o-

bi
ć,
 d
op
ók
i n
ie
 d
os
ta
ni
em
y 
w
yn
ik
ów
 b
ad
ań
.

T
ak
, 
oc
hr
on
a 
po
li
cy
jn
a 
by
ła
by
 
św
ie
tn
a,
 
gd
yb
y 
ni
e 
to
, 
że
 
C
hr
is
ty

w
kr
ót
ce
 w
yb
ie
ra
ła
 s
ię
 n
a 
sp
ot
ka
ni
e 
z 
m
af
ią
.

S
zc
ze
rz
e 
ża
łu
ją
c,
 ż
e 
ni
e 
m
oż
e 
pr
zy
st
ać
 n
a 
tę
 p
ro
po
zy
cj
ę,
 z
do
by
ła
 s
ię

na
 u
śm
ie
ch
 i 
po
kr
ęc
ił
a 
gł
ow
ą:

-
M
yś
lę
, ż
e 
w
 b
ia
ły
 d
zi
eń
 n
ic
 m
i n
ie
 g
ro
zi
.

S
ze
ry
f 
S
ch
ul
tz
 z
m
ar
sz
cz
ył
 b
rw
i.

-
Ja
 
te
ż 
ta
k 
uw
aż
am
, 
al
e 
ni
gd
y 
ni
e 
w
ia
do
m
o.
.. 
Je
śl
i 
bę
dz
ie
 
pa
ni

m
ia
ła
 j
ak
ie
ś 
kł
op
ot
y,
 p
ro
sz
ę 
do
 m
ni
e 
za
dz
w
on
ić
. 
- 
W
yc
ią
gn
ął
 z
 p
or
tf
e-

la
 w
iz
yt
ów
kę
, 
na
pi
sa
ł 
co
ś 
na
 o
dw
ro
ci
e 
i 
w
rę
cz
ył
 j
ą 
C
hr
is
ty
. 
- 
T
o 
je
st

nu
m
er
 d
o 
m
oj
eg
o 
bi
ur
a 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł, 
w
sk
az
uj
ąc
 n
a 
za
dr
uk
ow
an
ą 
st
ro
-

nę
 
w
iz
yt
ów
ki
. 
- 
T
o.
.. 
- 
od
w
ró
ci
ł 
ka
rt
on
ik
 
i 
pr
ze
su
ną
ł 
pa
lc
em
 
po
 
cy
-

fr
ac
h,
 
kt
ór
e 
pr
ze
d 
ch
w
il
ą 
na
pi
sa
ł 
- 
...
m
ój
 
nu
m
er
 
do
m
ow
y,
 
to
 
ko
m
ór
-

ka
, 
a 
to
 p
ag
er
. 
M
oż
e 
pa
ni
 d
zw
on
ić
 d
o 
m
ni
e 
o 
ka
żd
ej
 p
or
ze
 d
ni
a 
i 
no
cy
,

ja
sn
e? C
hr
is
ty
 s
ki
nę
ła
 g
ło
w
ą,
 w
zi
ęł
a 
w
iz
yt
ów
kę
 i
 s
ch
ow
ał
a 
do
 t
or
eb
ki
. 
P
o-

te
m
 p
oż
eg
na
ła
 s
ię
 i
 w
ys
zł
a.
 N
a 
ze
w
ną
tr
z 
w
ci
ąż
 b
ył
o 
go
rą
co
 i
 p
ar
no
, 
po

ch
od
ni
ka
ch
 p
rz
ec
ha
dz
ał
y 
si
ę 
tł
um
y 
ro
zb
aw
io
ny
ch
 w
cz
as
ow
ic
zó
w
, 
C
hr
i-

st
y 
je
dn
ak
 p
ra
w
ie
 n
ie
 z
au
w
aż
ał
a,
 c
o 
si
ę 
dz
ie
je
 w
ok
ół
, 
gd
y 
sz
ła
 z
 p
ow
ro
-

te
m
 d
o 
sa
m
oc
ho
du
. 
W
ci
ąż
 c
zu
ła
 w
ib
ra
cj
e 
bi
ją
ce
 o
d 
G
or
di
eg
o 
C
as
te
ll
a-

no
, 
kt
ór
e 
m
og
ła
 
sc
ha
ra
kt
er
yz
ow
ać
 
je
dn
ym
 
sł
ow
em
: 
„u
ci
ek
aj
".
 
Ic
h 
si
łę

os
ła
bi
ał
o 
je
dn
ak
 
zn
ac
zn
ie
 
pr
ze
ko
na
ni
e,
 
że
 
ró
w
ni
e 
do
br
ze
 
m
og
ła
 
so
bi
e

w
yo
br
az
ić
 
A
ar
on
a 
S
te
in
be
rg
a 
i 
sz
er
yf
a 
S
ch
ul
tz
a 
w
 
ro
li
 
na
pa
st
ni
kó
w
.

W
ła
śc
iw
ie
, 
za
uw
aż
ył
a 
bl
is
ka
 h
is
te
ri
i, 
za
tr
zy
m
uj
ąc
 
si
ę 
pr
zy
 
to
yo
ci
e,
 
by

ot
w
or
zy
ć 
dr
zw
i, 
ni
em
al
 ć
w
ie
rć
 p
op
ul
ac
ji
 O
cr
ac
ok
e 
pa
so
w
ał
a 
do
 o
br
az
u

m
or
de
rc
y,
 
kt
ór
y 
m
ia
ła
 
w
 
pa
m
ię
ci
. 
P
om
yś
la
ła
 
z 
pr
ze
ra
że
ni
em
, 
że
 
ty
m

cz
ło
w
ie
ki
em
 m
oż
e 
by
ć 
ka
żd
y,
 d
os
ło
w
ni
e 
ka
żd
y.

M
oż
e 
ob
se
rw
uj
e 
m
ni
e 
na
w
et
 te
ra
z.

W
zd
ry
gn
ęł
a 
si
ę 
i 
w
su
nę
ła
 s
zy
bk
o 
do
 s
am
oc
ho
du
. 
W
 c
hw
il
i 
gd
y 
je
j 
na
-

gi
e 
ud
a 
do
tk
nę
ły
 
ro
zg
rz
an
ej
 
sk
ór
za
ne
j 
ta
pi
ce
rk
i, 
w
rz
as
nę
ła
, 
za
po
m
in
a-

ją
c 
na
 m
om
en
t 
o 
za
bó
jc
y.
 P
os
pi
es
zn
ie
 w
yj
ęł
a 
ze
 s
ch
ow
ka
 m
ap
ę 
i 
w
su
nę
-

ła
 j
ą 
po
d 
no
gi
. 
U
ru
ch
om
ił
a 
si
ln
ik
, 
w
łą
cz
ył
a 
kl
im
at
yz
ac
ję
 i
 n
ie
 z
w
aż
aj
ąc

na
 p
ot
en
cj
al
ne
 z
ag
ro
że
ni
e 
ze
 s
tr
on
y 
uk
ry
te
go
 w
 t
łu
m
ie
 m
or
de
rc
y,
 o
tw
o-

rz
ył
a 
sz
er
ok
o 
ok
na
, 
by
 w
yp
uś
ci
ć 
ro
zg
rz
an
e 
po
w
ie
tr
ze
. 
N
ie
 r
us
zy
ła
 j
ed
-

na
k 
z 
m
ie
js
ca
. 
Z
eg
ar
 n
a 
de
sc
e 
ro
zd
zi
el
cz
ej
 p
ok
az
yw
ał
 p
ie
rw
sz
ą 
tr
zy
dz
ie
-

śc
i. 
M
ia
ła
 
je
sz
cz
e 
pó
ł 
go
dz
in
y,
 
a 
la
ta
rn
ia
 
m
or
sk
a 
od
da
lo
na
 
by
ła
 
ni
e

w
ię
ce
j n
iż
 o
 d
zi
es
ię
ć 
m
in
ut
 ja
zd
y.



M
ia
ła
 w
ię
c 
tr
oc
hę
 w
ol
ne
go
 c
za
su
. 
W
ys
ta
rc
za
ją
co
 d
uż
o,
 b
y 
za
dz
w
o-

ni
ć.
 N
ie
 u
m
ia
ła
 ż
yć
 w
 z
aw
ie
sz
en
iu
 w
yp
eł
ni
on
ym
 s
tr
ac
he
m
 i
 z
am
ie
rz
ał
a

zr
ob
ić
 w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
w
 je
j m
oc
y,
 b
y 
te
n 
st
an
 z
m
ie
ni
ć.

S
er
ce
 b
ił
o 
je
j 
m
oc
no
. 
N
ie
 d
o 
ko
ńc
a 
pr
ze
ko
na
na
, 
cz
y 
po
st
ęp
uj
e 
w
ła
śc
i-

w
ie
, 
ni
ez
do
ln
a 
je
dn
ak
 d
o 
ja
ki
eg
ok
ol
w
ie
k 
in
ne
go
 d
zi
ał
an
ia
, 
kt
ór
e 
m
og
ło
-

by
 
pr
zy
w
ró
ci
ć 
je
j 
ch
oć
 
od
ro
bi
nę
 
sp
ok
oj
u,
 
w
yj
ęł
a 
te
le
fo
n 
ko
m
ór
ko
w
y,

do
st
ar
cz
on
y 
je
j 
pr
ze
z 
je
dn
eg
o 
z 
za
st
ęp
có
w
 s
ze
ry
fa
, 
za
m
kn
ęł
a 
ok
na
 i
 w
y-

br
ał
a 
nu
m
er
 M
ic
ha
el
a.

R
oz
dz
ia
ł 1
0

K
ie
dy
 
sł
uc
ha
ła
 
sy
gn
ał
u,
 
st
ra
ch
 
śc
is
ka
ł 
je
j 
żo
łą
de
k.
 
O
cz
yw
iś
ci
e 
te
ra
z,

gd
y 
w
ca
le
 n
ie
 b
ył
a 
pe
w
na
, 
że
 c
hc
e 
si
ę 
do
dz
w
on
ić
, 
po
łą
cz
ył
a 
si
ę 
z 
w
yb
ra
-

ny
m
 n
um
er
em
 b
ez
 k
ło
po
tu
. D
la
cz
eg
o 
lo
s 
za
w
sz
e 
je
st
 ta
ki
 p
rz
ek
or
ny
?

Je
j 
os
ta
tn
ia
 
ro
zm
ow
a 
z 
M
ic
ha
el
em
 
do
ty
cz
ył
a 
za
rz
ut
ów
 
po
st
aw
io
-

ny
ch
 
pr
ze
z 
F
ra
nk
y'
eg
o,
 
je
j 
w
ła
sn
yc
h 
os
ka
rż
eń
, 
kt
ór
yc
h 
po
tw
ie
rd
ze
ni
e

zn
al
az
ła
 w
 d
ok
um
en
ta
ch
 f
ir
m
y,
 n
ow
ej
, 
pr
ze
ra
ża
ją
ce
j 
w
ie
dz
y 
o 
ty
m
, 
ki
m

na
pr
aw
dę
 b
ył
 i 
cz
ym
 w
 is
to
ci
e 
si
ę 
za
jm
ow
ał
.

„T
ak
 j
uż
 j
es
t 
na
 t
ym
 ś
w
ie
ci
e 
- 
od
pa
rł
 M
ic
ha
el
 z
ni
ec
ie
rp
li
w
io
ny
, 
ni
e

ok
az
uj
ąc
 a
ni
 o
dr
ob
in
y 
zd
um
ie
ni
a 
i 
sk
ru
ch
y,
 k
tó
re
j 
oc
ze
ki
w
ał
a.
 T
ak
 z
a-

w
sz
e 
by
ło
. 
C
za
s 
w
yj
ść
 s
po
d 
kl
os
za
, 
C
hr
is
ty
, 
i 
za
cz
ąć
 ż
yć
 w
 p
ra
w
dz
iw
ym

św
ie
ci
e"
.

O
ce
nz
ur
ow
an
a 
i 
po
pr
aw
io
na
 w
er
sj
a 
je
j 
od
po
w
ie
dz
i 
br
zm
ia
ła
 m
ni
ej

w
ię
ce
j 
ta
k:
 
„N
ie
 
po
 
to
 
st
ud
io
w
ał
am
 
pr
aw
o,
 
że
by
 
zo
st
ać
 
ba
nd
zi
or
em
,

w
ię
c 
ba
w
 s
ię
 w
 to
 s
am
".

B
ył
a 
gł
up
ia
, 
w
ie
rz
ąc
, 
że
 M
ic
ha
el
 j
es
t 
cz
ys
ty
, 
że
 j
eg
o 
fi
rm
a 
pr
aw
ni
cz
a

je
st
 c
zy
st
a.
 
T
er
az
 
to
 
ro
zu
m
ia
ła
. 
P
ow
in
na
 p
am
ię
ta
ć,
 ż
e 
ni
ed
al
ek
o 
pa
da

ja
bł
ko
 o
d 
ja
bł
on
i.

„W
it
aj
 w
 r
od
zi
ni
e"
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł 
Jo
hn
 D
eP
al
m
a 
w
 B
oż
e 
N
ar
od
ze
ni
e,

ki
ed
y 
M
ic
ha
el
 z
aw
ia
do
m
ił
 w
sz
ys
tk
ic
h,
 ż
e 
si
ę 
za
rę
cz
yl
i. 
P
rz
yp
om
ni
aw
-

sz
y 
so
bi
e 
te
 s
ło
w
a,
 C
hr
is
ty
 p
ok
rę
ci
ła
 g
ło
w
ą 
na
d 
w
ła
sn
ą 
na
iw
no
śc
ią
.

Ja
ka
 t
y 
je
st
eś
 g
łu
pi
a!
, 
ła
ja
ła
 s
ię
 w
 m
yś
la
ch
, 
cz
ek
aj
ąc
, 
aż
 k
to
ś 
od
bi
er
ze

te
le
fo
n.
 M
ie
sz
ka
ła
 w
 A
tl
an
ti
c 
C
it
y 
ni
em
al
 p
rz
ez
 c
ał
e 
ży
ci
e 
- 
i z
na
ła
 w
sz
ys
t-

ki
e 
op
ow
ie
śc
i 
o 
Jo
hn
ie
 D
eP
al
m
ie
. 
W
ys
ta
rc
zy
ło
 c
ho
ć 
pr
ze
z 
ch
w
il
ę 
po
m
y-

śl
eć
, b
y 
zr
oz
um
ie
ć,
 ż
e 
je
j n
ie
do
sz
ły
 te
ść
 m
ów
ił
 o
 r
od
zi
ni
e 
pr
ze
z 
du
że
 R
.

M
oż
e 
ni
e 
ty
le
 g
łu
pi
a,
 i
le
 r
oz
m
yś
ln
ie
 ś
le
pa
. 
P
oł
ow
a 
po
pu
la
cj
i 
P
le
as
an
t-

vi
ll
e 
m
ia
ła
 ta
ki
e 
cz
y 
in
ne
 p
ow
ią
za
ni
a 
z 
m
af
ią
. D
o 
di
ab
ła
, d
zi
ał
al
no
ść



pr
ze
st
ęp
cz
a 
by
ła
 
w
ła
śc
iw
ie
 
na
jp
op
ul
ar
ni
ej
sz
ym
 
m
ie
js
co
w
ym
 
pr
ze
m
y-

sł
em
, 
m
ie
js
co
w
ą 
sp
ec
ja
ln
oś
ci
ą.
 N
ie
m
al
 w
sz
ys
tk
ie
 t
el
ew
iz
or
y,
 k
om
pu
te
-

ry
 i
 i
nn
e 
ur
zą
dz
en
ia
 e
le
kt
ro
ni
cz
ne
 w
 o
ko
li
cy
, 
w
 k
tó
re
j 
do
ra
st
ał
a,
 k
up
io
-

ne
 
zo
st
ał
y 
u 
ni
ej
ak
ie
go
 
N
ic
ka
, 
lo
ka
ln
eg
o 
pa
se
ra
. 
L
ud
zi
e 
w
ie
dz
ie
li
, 
że

w
 p
od
zi
em
ia
ch
 p
ra
ln
i 
sa
m
oo
bs
łu
go
w
ej
 m
ie
śc
i 
si
ę 
ni
el
eg
al
ny
 z
ak
ła
d 
bu
k-

m
ac
he
rs
ki
, 
a 
u 
M
ic
ke
ya
 D
ee
 n
a 
ro
gu
 C
zw
ar
te
j 
i 
G
łó
w
ne
j 
m
oż
na
 b
ył
o

ku
pi
ć 
ni
e 
ty
lk
o 
ha
m
bu
rg
er
y,
 a
le
 i
 n
ar
ko
ty
ki
. 
W
sz
ys
tk
o 
je
dn
ak
 s
pr
ow
a-

dz
ał
o 
si
ę 
do
 t
eg
o,
 ż
e 
C
hr
is
ty
 p
or
zu
ci
ła
 P
le
as
an
tv
ilł
e 
dl
a 
bo
ga
ty
ch
 p
rz
ed
-

m
ie
ść
 F
il
ad
el
fi
i 
z 
je
dn
eg
o 
za
sa
dn
ic
ze
go
 p
ow
od
u.
 G
dy
by
 c
hc
ia
ła
 ż
yć
 n
a

ba
ki
er
 z
 p
ra
w
em
, 
ni
e 
ru
sz
ał
ab
y 
si
ę 
st
am
tą
d 
- 
i 
ni
e 
pr
ac
ow
ał
a 
na
 d
w
a

et
at
y,
 ż
eb
y 
op
ła
ci
ć 
st
ud
ia
 i 
zd
ob
yć
 w
yż
sz
e 
w
yk
sz
ta
łc
en
ie
.

Z
am
ie
rz
ał
a 
os
ią
gn
ąć
 s
uk
ce
s 
i 
ni
e 
m
ar
tw
ić
 s
ię
 j
ed
no
cz
eś
ni
e,
 ż
e 
je
śl
i

co
ś 
pó
jd
zi
e 
ni
e 
ta
k,
 p
rz
ez
 k
il
ka
 c
zy
 k
il
ka
na
śc
ie
 l
at
 b
ęd
zi
e 
m
us
ia
ła
 z
ad
o-

w
ol
ić
 s
ię
 w
ię
zi
en
ny
m
 w
ik
te
m
.

M
yś
la
ła
, 
że
 
M
ic
ha
el
 
- 
śn
ia
dy
, 
pr
zy
st
oj
ny
 
m
ac
ho
, 
st
ar
sz
y 
od
 
ni
ej

o 
dz
ie
si
ęć
 l
at
 m
ęż
cz
yz
na
, 
kt
ór
y 
no
si
ł 
ga
rn
it
ur
y 
za
 t
ys
ią
c 
do
la
ró
w
, 
zn
ał

si
ę 
na
 w
in
ac
h 
i 
w
yk
w
in
tn
yc
h 
po
tr
aw
ac
h 
- 
cz
uj
e 
to
 s
am
o,
 c
o 
on
a.
 P
om
i-

m
o 
te
go
, 
ki
m
 b
ył
 j
eg
o 
oj
ci
ec
. 
P
om
im
o 
te
go
, 
że
 d
or
as
ta
ł 
w
 c
ie
ni
u 
m
af
ii
.

M
yś
la
ła
, 
że
 t
ak
 j
ak
 o
na
, 
m
ia
ł 
ju
ż 
do
ść
 t
ow
ar
zy
st
w
a 
ba
nd
zi
or
ów
. 
O
cz
y-

w
iś
ci
e 
m
yl
ił
a 
si
ę.

K
ie
dy
 t
uż
 p
o 
uk
oń
cz
en
iu
 s
tu
di
ów
 o
tr
zy
m
ał
a 
od
 n
ie
go
 o
fe
rt
ę 
pr
ac
y 
za

du
że
 
pi
en
ią
dz
e,
 
by
ła
 
og
ro
m
ni
e 
po
dn
ie
co
na
 
pe
rs
pe
kt
yw
ą 
no
w
yc
h 
w
y-

zw
ań
 i
 ż
yc
ia
 w
 F
il
ad
el
fi
i, 
sk
ąd
 m
og
ła
 s
zy
bk
o 
do
st
ać
 s
ię
 d
o 
A
tl
an
ti
c 
C
it
y,

gd
zi
e 
w
ci
ąż
 m
ie
sz
ka
ły
 j
ej
 m
at
ka
 i
 s
io
st
ry
. 
C
ie
sz
ył
a 
si
ę 
- 
po
do
bn
ie
 j
ak

w
ie
lu
 
kr
ew
ny
ch
 
M
ic
ha
el
a 
- 
z 
pe
rs
pe
kt
yw
y 
pr
ac
y 
u 
do
św
ia
dc
zo
ne
go
,

zr
ęc
zn
eg
o 
pr
aw
ni
ka
, 
kt
ór
y 
w
zi
ął
 j
ą,
 n
ie
op
ie
rz
on
ą 
no
w
ic
ju
sz
kę
, 
po
d 
sw
e

sk
rz
yd
ła
. 
P
rz
ez
 k
ol
ej
ne
 d
w
a 
la
ta
, 
ki
ed
y 
pr
ac
ow
ał
a 
w
 D
eP
al
m
a 
&
 L
ow
e-

ry
, 
m
ia
ła
 
w
ła
sn
e 
m
ie
sz
ka
ni
e 
w
 
el
eg
an
ck
ie
j, 
po
ło
żo
ne
j 
na
 
w
zg
ór
za
ch

dz
ie
ln
ic
y,
 
pr
ac
ę,
 
kt
ór
ą 
uw
ie
lb
ia
ła
, 
sz
af
ę 
pe
łn
ą 
el
eg
an
ck
ic
h,
 
dr
og
ic
h

ub
ra
ń,
 d
ob
ry
 s
am
oc
hó
d 
i 
no
w
yc
h,
 s
ym
pa
ty
cz
ny
ch
 p
rz
yj
ac
ió
ł. 
K
ie
dy
 M
i-

ch
ae
l 
za
pr
op
on
ow
ał
 j
ej
 
m
ał
że
ńs
tw
o 
po
dc
za
s 
ro
m
an
ty
cz
ne
j 
ko
la
cj
i 
pr
zy

św
ie
ca
ch
, 
ni
e 
za
st
an
aw
ia
ła
 s
ię
 a
ni
 c
hw
il
i:
 p
rz
yj
ęł
a 
je
go
 o
św
ia
dc
zy
ny
 n
i-

cz
ym
 
ni
ez
as
łu
żo
ny
 
da
r 
ni
eb
io
s.
 
P
rz
ez
 
na
st
ęp
ny
ch
 
ki
lk
a 
m
ie
si
ęc
y 
by
ła

na
pr
aw
dę
 s
zc
zę
śl
iw
a,
 s
zc
zę
śl
iw
sz
a 
ni
ż 
ki
ed
yk
ol
w
ie
k 
do
tą
d.

D
o 
ch
w
il
i 
gd
y 
F
ra
nk
y 
w
śl
iz
ną
ł 
si
ę 
do
 j
ej
 m
ie
sz
ka
ni
a 
ni
cz
ym
 b
ib
li
jn
y

w
ąż
 d
o 
ra
ju
. 
W
yz
na
ł, 
że
 s
kn
oc
ił
 z
ad
an
ie
, 
kt
ór
e 
zl
ec
il
i 
m
u 
lu
dz
ie
 M
ic
ha
el
a,

i t
er
az
 b
oi
 s
ię
 ic
h 
ze
m
st
y.

S
ło
w
a 
M
ic
ha
el
a 
w
 t
el
ef
on
ie
 w
yr
w
ał
y 
ją
 z
 r
oz
m
yś
la
ń.
 Z
 p
oc
zą
tk
u 
sa
m

dź
w
ię
k 
zn
aj
om
eg
o 
gł
os
u 
sp
ra
w
ił
, 
że
 z
ro
bi
ło
 j
ej
 s
ię
 s
ła
bo
. 
W
st
rz
ym
ał
a

od
de
ch
. P
ot
em
, k
ie
dy
 z
ro
zu
m
ia
ła
, ż
e 
sł
uc
ha
 n
ag
ra
ne
j w
ia
do
m
oś
ci
, a
 n
ie

je
go
 
sa
m
eg
o,
 
od
et
ch
nę
ła
 
z 
ul
gą
. 
D
op
ie
ro
 
te
ra
z 
pr
ze
ko
na
ła
 
si
ę 
z 
ca
łą

pe
w
no
śc
ią
: 
ni
e 
ko
ch
ał
a 
ju
ż 
M
ic
ha
el
a.
 J
ed
yn
ym
 u
cz
uc
ie
m
, 
ja
ki
e 
bu
dz
ił

w
 n
ie
j t
er
az
 e
ks
na
rz
ec
zo
ny
, b
ył
 s
tr
ac
h.

-
...
od
dz
w
on
ię
, g
dy
 ty
lk
o 
bę
dę
 m
óg
ł. 
D
zi
ęk
uj
ę.
 -
 B
ip
.

C
hr
is
ty
 w
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
. 
G
dy
by
 t
yl
ko
 m
og
ła
 z
 n
im
 p
or
oz
m
a-

w
ia
ć 
i w
yj
aś
ni
ć.
..

-
T
u 
C
hr
is
ty
. T
o 
w
aż
ne
. Z
ad
zw
oń
 d
o 
m
ni
e.

G
dy
 k
oń
cz
ył
a 
po
łą
cz
en
ie
, z
ob
ac
zy
ła
, ż
e 
dr
żą
 je
j r
ęc
e.

P
rz
ez
 c
hw
il
ę 
w
pa
tr
yw
ał
a 
si
ę 
w
 te
le
fo
n,
 p
ot
em
 w
zi
ęł
a 
je
sz
cz
e 
je
de
n

gł
ęb
ok
i o
dd
ec
h 
i w
yb
ra
ła
 k
ol
ej
ny
 n
um
er
.

- 
T
ak
? 
- 
G
ło
s 
po
 d
ru
gi
ej
 s
tr
on
ie
 b
ył
 j
ej
 n
ie
m
al
 r
ów
ni
e 
do
br
ze
 z
na
ny

ja
k 
gł
os
 M
ic
ha
el
a.

- 
W
uj
 V
in
ce
? 
T
u 
C
hr
is
ty
.

S
ły
sz
ał
a,
 ja
k 
gł
oś
no
 w
ci
ąg
ną
ł p
ow
ie
tr
ze
.

-
Je
zu
 C
hr
ys
te
, 
dl
ac
ze
go
 d
o 
m
ni
e 
dz
w
on
is
z?
 N
ie
 m
og
ę 
te
ra
z 
z 
to
bą

ro
zm
aw
ia
ć.
 M
am
y 
tu
 s
tr
as
zn
e 
gó
w
no
 i.
..

S
ły
sz
ał
a 
w
 je
go
 g
ło
si
e 
co
ś,
 c
o 
m
ów
ił
o 
je
j, 
że
 z
ar
az
 s
ię
 r
oz
łą
cz
y.

-
W
 n
oc
y 
kt
oś
 p
ró
bo
w
ał
 m
ni
e 
za
bi
ć 
- 
pr
ze
rw
ał
a 
ro
zp
ac
zl
iw
ie
. 
- 
C
zy

to
 b
ył
 w
as
z 
cz
ło
w
ie
k?
 C
zy
 M
ic
ha
el
 a
lb
o 
kt
oś
 in
ny
 w
yd
ał
 n
a 
m
ni
e 
w
yr
ok
?

P
o 
dr
ug
ie
j s
tr
on
ie
 n
a 
m
om
en
t z
ap
ad
ła
 c
is
za
.

- 
Je
zu
. 
- 
W
yd
aw
ał
o 
je
j 
si
ę,
 ż
e 
V
in
ce
 z
 t
ru
de
m
 p
rz
eł
kn
ął
 ś
li
nę
. 
- 
N
ie
,

oc
zy
w
iś
ci
e,
 ż
e 
ni
e.
 M
ów
ił
em
 c
i, 
że
 j
eś
li
 z
ro
bi
sz
, 
co
 c
i 
ka
żą
, 
i 
bę
dz
ie
sz

tr
zy
m
ać
 ję
zy
k 
za
 z
ęb
am
i, 
ni
c 
ci
 s
ię
 n
ie
 s
ta
ni
e.

- 
P
os
łu
ch
aj
, 
do
st
ar
cz
ył
am
 w
al
iz
kę
. 
P
ow
ie
dz
ia
łe
ś 
m
i, 
że
 t
o 
w
sz
ys
tk
o,

co
 m
us
zę
 z
ro
bi
ć.
 A
le
 w
cz
or
aj
 w
 n
oc
y 
zn
ów
 k
to
ś 
do
 m
ni
e 
za
dz
w
on
ił
 i.
..

- 
N
ie
 p
rz
ez
 t
el
ef
on
. 
N
ie
 m
ów
 o
 t
ym
 p
rz
ez
 t
el
ef
on
. 
- 
S
ły
sz
ał
a 
je
go

ci
ęż
ki
, 
pr
zy
sp
ie
sz
on
y 
od
de
ch
. 
- 
P
os
łu
ch
aj
, 
sp
ra
w
dz
ę 
to
. 
U
m
aw
ia
li
śm
y

si
ę,
 ż
e 
do
st
ar
cz
as
z 
w
al
iz
kę
 i
 j
es
te
ś 
w
ol
na
. A
le
 m
oż
e 
co
ś 
si
ę 
zm
ie
ni
ło
. 
M
o-

że
 u
 n
ic
h 
zr
ob
ił
o 
si
ę 
ta
k 
go
rą
co
 j
ak
 u
 n
as
 i
 m
us
zą
 z
ro
bi
ć 
co
ś 
in
ne
go
, 
ni
ż

pl
an
ow
al
i. 
R
ób
, c
o 
ci
 k
aż
ą,
 i 
cz
ek
aj
 n
a 
m
ój
 te
le
fo
n.
 M
us
zę
 ju
ż 
ko
ńc
zy
ć.

- 
P
oc
ze
ka
j!
 T
en
 f
ac
et
 w
ła
m
ał
 s
ię
 d
o 
do
m
ku
, z
ni
sz
cz
ył
 d
rz
w
i, 
za
m
ki
...

- 
Z
ad
zw
oń
 d
o 
T
on
y'
eg
o 
w
 M
an
el
li
 M
an
ag
em
en
t. 
O
n 
si
ę 
ty
m
 z
aj
m
ie
.

I 
zo
st
aw
 j
uż
 t
en
 c
ho
le
rn
y 
te
le
fo
n.
 N
ie
 d
zw
oń
 p
rz
yp
ad
ki
em
 d
o 
C
ar
m
en

i n
ie
 m
ie
sz
aj
 je
j w
 to
, c
ho
ćb
y 
ni
e 
w
ie
m
, c
o 
si
ę 
dz
ia
ło
.

T
er
az
 ju
ż 
si
ę 
ro
zł
ąc
zy
ł.

„N
ie
 d
zw
oń
 d
o 
C
ar
m
en
".
 D
o 
m
at
ki
. C
hr
is
ty
 w
es
tc
hn
ęł
a 
ci
ęż
ko
 i
 z
am
k-

nę
ła
 k
la
pk
ę 
te
le
fo
nu
. 
N
ie
, 
ni
e 
za
dz
w
on
i 
do
 m
at
ki
, 
na
ło
go
w
ej
 p
al
ac
zk
i,

w
ie
lb
ic
ie
lk
i 
hu
cz
ny
ch
 
im
pr
ez
 
i 
za
ku
pó
w
 
w
 
ce
nt
ra
ch
 
ha
nd
lo
w
yc
h,

pr
zy
ja
ci
ół
ki
 
m
af
io
sa
, 
kt
ór
a 
po
m
im
o 
w
sz
ys
tk
ic
h 
w
ad
 
og
ro
m
ni
e 
ko
ch
a-

ła
 C
hr
is
ty
 i 
je
j s
io
st
ry
. G
dy
by
 C
ar
m
en
 d
ow
ie
dz
ia
ła
 s
ię
, ż
e 
C
hr
is
ty
 je
st



w
 n
ie
be
zp
ie
cz
eń
st
w
ie
, 
zr
ob
ił
ab
y 
V
in
ce
'o
w
i 
ta
ką
 a
w
an
tu
rę
, 
że
 s
ły
sz
el
ib
y

ją
 a
ż 
w
 K
an
ad
zi
e.
 A
 p
ot
em
 p
rz
yj
ec
ha
ła
by
 n
at
yc
hm
ia
st
 n
a 
O
cr
ac
ok
e.
 T
u-

ta
j 
zr
ob
ił
ab
y 
je
sz
cz
e 
w
ię
ks
zą
 a
w
an
tu
rę
, 
co
 s
ko
ńc
zy
ło
by
 s
ię
 t
ym
, 
że
 z
gi
-

nę
ły
by
 z
ap
ew
ne
 o
bi
e 
- 
on
a 
i C
hr
is
ty
. A
 b
yć
 m
oż
e 
ta
kż
e 
N
ic
ol
e 
i A
ng
ie
.

T
ak
, 
z 
pe
w
no
śc
ią
 n
ie
 p
ow
in
na
 d
zw
on
ić
 d
o 
m
am
y.
 M
im
o 
to
 k
us
ił
o 
ją
,

by
 t
o 
zr
ob
ić
. 
K
ie
dy
 m
ia
ła
 p
ra
w
dz
iw
e 
kł
op
ot
y,
 k
ło
po
ty
, 
w
yw
ra
ca
ją
ce
 j
ej

św
ia
t 
do
 g
ór
y 
no
ga
m
i, 
m
am
a 
by
ła
 p
ie
rw
sz
ą 
os
ob
ą,
 d
o 
kt
ór
ej
 z
w
ra
ca
ła

si
ę 
po
 p
om
oc
.

P
rz
yk
ła
d:
 p
o 
ro
zm
ow
ie
 z
 M
ic
ha
el
em
 z
ro
bi
ła
 t
o,
 c
o 
ro
bi
 k
aż
da
 d
or
o-

sł
a 
ko
bi
et
a,
 j
eż
el
i 
zd
ar
zy
 j
ej
 s
ię
 r
zu
ci
ć 
na
rz
ec
zo
ne
go
 i
 p
ra
cę
 j
ed
no
cz
eś
-

ni
e 
- 
za
dz
w
on
ił
a 
do
 m
am
y.
 P
on
ie
w
aż
 s
am
a 
ni
e 
zd
ąż
ył
a 
je
sz
cz
e 
pr
ze
an
a-

li
zo
w
ać
 
do
 
ko
ńc
a 
sw
ej
 
no
w
ej
 
sy
tu
ac
ji
, 
ni
e 
zd
ra
dz
ił
a 
je
j 
w
sz
ys
tk
ie
go
,

po
w
ie
dz
ia
ła
 t
yl
ko
, 
że
 p
ok
łó
ci
ła
 s
ię
 z
 M
ic
ha
el
em
. 
„P
rz
yj
ed
ź 
do
 m
ni
e,
 p
o-

ga
da
m
y"
 -
 b
rz
m
ia
ła
 d
ob
rz
e 
sp
ra
w
dz
on
a 
re
ce
pt
a 
C
ar
m
en
. 
K
ie
dy
 j
ed
na
k

C
hr
is
ty
 p
os
łu
ch
ał
a 
je
j 
ra
dy
 i
 p
oj
ec
ha
ła
 p
ro
st
o 
do
 A
tl
an
ti
c 
C
it
y,
 p
rz
eż
y-

ła
 s
zo
k,
 n
aj
w
ię
ks
zy
 d
ot
yc
hc
za
s 
w
 ż
yc
iu
: 
gd
y 
za
tr
zy
m
ał
a 
si
ę 
na
 s
kr
zy
żo
-

w
an
iu
 w
 p
ob
li
żu
 d
om
u 
m
at
ki
, 
sa
m
oc
hó
d 
ot
oc
zy
ła
 g
ro
m
ad
a 
zb
ir
ów
. 
M
ie
-

rz
ąc
 d
o 
C
hr
is
ty
 z
 p
is
to
le
tu
, 
ka
za
li
 j
ej
 w
ys
ią
ść
 z
 t
oy
ot
y 
i 
w
rz
uc
il
i 
na
 t
yl
ne

si
ed
ze
ni
e 
za
pa
rk
ow
an
eg
o 
w
 
po
bl
iż
u 
cz
ar
ne
go
 
au
ta
, 
w
 
kt
ór
ym
 
cz
ek
ał

w
uj
ek
 V
in
ce
. 
Z
ab
ra
ł 
ją
 n
a 
„p
rz
ej
aż
dż
kę
" 
i 
w
yj
aś
ni
ł 
kr
ót
ko
, 
ja
k 
w
yg
lą
da

je
j 
no
w
a 
sy
tu
ac
ja
 
ży
ci
ow
a.
 
C
hr
is
ty
 
ob
la
ła
 
si
ę 
zi
m
ny
m
 
po
te
m
, 
ki
ed
y

w
re
sz
ci
e 
w
sz
ys
tk
o 
zr
oz
um
ia
ła
.

Je
śl
i 
za
m
ie
rz
ał
a 
w
yb
ra
ć 
si
ę 
do
 
zn
aj
om
ej
 
pa
ni
 
pr
ok
ur
at
or
 
i 
po
w
ie
-

dz
ie
ć 
o 
w
sz
ys
tk
im
, 
co
 w
ie
dz
ia
ła
 -
 a
 C
hr
is
ty
 r
ze
cz
yw
iś
ci
e 
br
ał
a 
po
d 
uw
a-

gę
 t
ak
ą 
m
oż
li
w
oś
ć 
- 
to
 t
a 
kr
ót
ka
 p
rz
ej
aż
dż
ka
 z
 w
uj
ki
em
 s
ku
te
cz
ni
e 
ją

od
 t
eg
o 
od
w
io
dł
a.
 C
ho
ra
 z
e 
st
ra
ch
u,
 z
go
dz
ił
a 
si
ę 
w
yś
w
ia
dc
zy
ć 
m
u 
„p
rz
y-

sł
ug
ę"
: 
za
w
ie
źć
 w
al
iz
kę
, 
kt
ór
ą 
je
j 
da
ł, 
na
 O
cr
ac
ok
e,
 c
ze
ka
ć 
ta
m
 n
a 
te
le
-

fo
n 
i 
do
st
ar
cz
yć
 w
al
iz
kę
 w
e 
w
sk
az
an
e 
m
ie
js
ce
. 
V
in
ce
 o
bi
ec
ał
 j
ej
, 
że
 j
eś
li

to
 z
ro
bi
 i
 b
ęd
zi
e 
tr
zy
m
ać
 j
ęz
yk
 z
a 
zę
ba
m
i, 
m
oż
e 
by
ć 
sp
ok
oj
na
 o
 ż
yc
ie

sw
oj
e 
i 
ro
dz
in
y.
 W
yd
aw
ał
o 
je
j 
si
ę 
w
te
dy
, 
że
 r
oz
um
ie
 j
eg
o 
in
te
nc
je
: 
ch
ci
ał

w
pl
ąt
ać
 j
ą 
w
 j
ak
ąś
 k
ry
m
in
al
ną
 i
nt
ry
gę
, 
by
 p
ot
em
 n
ie
 m
og
ła
 p
ój
ść
 n
a 
po
-

li
cj
ę,
 n
ie
 n
ar
aż
aj
ąc
 s
ię
 t
ym
 s
am
ym
 n
a 
po
w
aż
ne
 k
ło
po
ty
. 
P
ra
w
ni
k 
os
ka
r-

żo
ny
 o
 w
sp
ół
pr
ac
ę 
z 
m
af
ią
 n
ie
 m
ia
łb
y 
ju
ż 
sz
an
s 
na
 p
ra
cę
 w
 s
w
oi
m
 z
aw
o-

dz
ie
. 
G
dy
by
 w
yś
w
ia
dc
zy
w
sz
y 
V
in
ce
'o
w
i 
ow
ą 
pr
zy
sł
ug
ę,
 z
de
cy
do
w
ał
a 
si
ę

za
w
ia
do
m
ić
 p
ol
ic
ję
, 
dł
ug
ie
 l
at
a 
ci
ęż
ki
ej
 p
ra
cy
 p
os
zł
yb
y 
na
 m
ar
ne
. 
M
o-

gł
ab
y 
w
yr
zu
ci
ć 
do
 ś
m
ie
ci
 s
w
ój
 d
yp
lo
m
, 
zd
ob
yt
y 
z 
ta
k 
w
ie
lk
im
 t
ru
de
m
.

W
te
dy
 o
na
 ta
kż
e 
st
ał
ab
y 
si
ę 
pr
ze
st
ęp
cą
.

R
oz
um
ia
ła
 t
o.
 I
 b
ył
a 
go
to
w
a 
po
st
aw
ić
 n
a 
sz
al
i 
w
ła
sn
ą 
pr
zy
sz
ło
ść
, 
do
-

st
ar
cz
yć
 w
al
iz
kę
 i
 z
ap
om
ni
eć
 o
 t
ym
, 
co
 w
ie
dz
ia
ła
. 
Z
 p
ew
no
śc
ią
 t
o 
le
ps
ze
,

zd
ec
yd
ow
an
ie
 le
ps
ze
 n
iż
 ś
m
ie
rć
 je
j s
am
ej
 i 
ca
łe
j r
od
zi
ny
.

W
uj
 V
in
ce
 p
os
ta
w
ił
 s
pr
aw
ę 
ja
sn
o:
 j
eś
li
 C
hr
is
ty
 n
ie
 z
ec
hc
e 
w
sp
ół
pr
a-

co
w
ać
, n
ar
az
i n
ie
 ty
lk
o 
si
eb
ie
, a
le
 ta
kż
e 
m
at
kę
 i 
si
os
tr
y.

K
ie
dy
 w
ię
c 
w
 k
oń
cu
 d
ot
ar
ła
 d
o 
C
ar
m
en
 t
eg
o 
w
ie
cz
or
a,
 p
ow
ie
dz
ia
ła

ty
lk
o,
 ż
e 
ze
rw
ał
a 
z 
M
ic
ha
el
em
, 
a 
w
 z
w
ią
zk
u 
z 
ty
m
 r
zu
ci
ła
 t
eż
 p
ra
cę
, 
i 
że

w
yj
eż
dż
a 
na
 k
ró
tk
ie
 w
ak
ac
je
 n
a 
O
cr
ac
ok
e,
 g
dz
ie
 z
at
rz
ym
a 
si
ę 
w
 d
om
ku
,

w
 k
tó
ry
m
 w
uj
 V
in
ce
 w
sp
an
ia
ło
m
yś
ln
ie
 p
oz
w
ol
ił
 je
j z
am
ie
sz
ka
ć.

C
ar
m
en
 p
rz
yj
ęł
a 
to
 w
sz
ys
tk
o 
ze
 z
ro
zu
m
ie
ni
em
. 
W
ie
dz
ia
ła
, 
co
 z
na
cz
ą

kł
op
ot
y 
z 
m
ęż
cz
yz
na
m
i.

Z
 r
oz
m
yś
la
ń 
w
yr
w
ał
o 
C
hr
is
ty
 g
ło
śn
e 
st
uk
an
ie
 w
 s
zy
bę
. P
od
sk
oc
zy
ła
 n
a

fo
te
lu
, 
w
ra
ca
ją
c 
na
gl
e 
do
 r
ze
cz
yw
is
to
śc
i. 
Z
 b
ij
ąc
ym
 s
er
ce
m
 o
dw
ró
ci
ła

gł
ow
ę

ta
k 
sz
yb
ko
, ż
e 
za
bo
la
ła
 ją
 s
zy
ja
. G
dy
 u
jr
za
ła
 c
ie
m
ne
 o
cz
y 
G
or
di
eg
o 
C
as
te
l-

la
no
, o
m
al
 n
ie
 w
ys
ko
cz
ył
a 
z 
sa
m
oc
ho
du
, w
 p
or
ę 
je
dn
ak
 s
ię
 o
pa
no
w
ał
a.
 T
o

on
 z
as
tu
ka
ł w
 s
zy
bę
 je
j s
am
oc
ho
du
. N
a 
ul
ic
y 
by
ło
 p
eł
no
 lu
dz
i, 
a 
C
as
te
ll
an
o

m
ia
ł n
a 
so
bi
e 
m
un
du
r.
 C
hy
ba
 n
ie
 z
am
ie
rz
ał
 z
ro
bi
ć 
je
j k
rz
yw
dy
?

O
pu
sz
cz
aj
ąc
 
sz
yb
ę,
 
uś
w
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 
że
 
od
dy
ch
a 
zb
yt
 
sz
yb
ko

i p
rz
yg
lą
da
 m
u 
si
ę 
na
zb
yt
 p
od
ej
rz
li
w
ie
.

- 
C
zy
 c
oś
 s
ię
 s
ta
ło
? 
- 
sp
yt
ał
, 
m
ar
sz
cz
ąc
 b
rw
i. 
- 
S
ie
dz
i 
tu
 p
an
i 
ju
ż 
od

dł
uż
sz
eg
o 
cz
as
u.

- 
D
zw
on
ił
am
. 
- 
C
hr
is
ty
 z
do
by
ła
 s
ię
 n
a 
sz
tu
cz
ny
 u
śm
ie
ch
. 
- 
A
le
 d
zi
ę-

ku
ję
 z
a 
tr
os
kę
.

- 
R
oz
um
ie
m
. 
P
rz
ep
ra
sz
am
, 
że
 
pr
ze
sz
ko
dz
ił
em
. 
- 
P
od
ni
ós
ł 
rę
kę

w
 p
oż
eg
na
ln
ym
 g
eś
ci
e 
i 
w
yp
ro
st
ow
ał
 s
ię
. 
S
ło
ńc
e 
św
ie
ci
ło
 t
ak
 j
as
no
, 
że

m
us
ia
ła
 
zm
ru
ży
ć 
oc
zy
, 
ki
ed
y 
na
 
ni
eg
o 
pa
tr
zy
ła
 
- 
a 
to
, 
co
 
zo
ba
cz
ył
a,

zm
ro
zi
ło
 k
re
w
 w
 j
ej
 ż
ył
ac
h.
 W
 b
la
sk
u 
od
bi
ty
m
 o
d 
w
yp
ol
er
ow
an
ej
 k
ar
o-

se
ri
i 
je
go
 r
ys
y 
za
m
az
ał
y 
si
ę 
ta
k,
 ż
e 
w
id
ać
 b
ył
o 
je
dy
ni
e 
sy
lw
et
kę
 -
 p
rz
y-

sa
dz
is
tą
, 
gr
oź
ną
 p
os
ta
ć,
 b
ar
dz
o,
 b
ar
dz
o 
po
do
bn
ą 
do
 t
ej
, 
kt
ór
ą 
w
id
zi
ał
a

na
 p
la
ży
.

L
ec
z 
cz
y 
tę
 s
am
ą?
 B
oż
e,
 n
ie
 b
ył
a 
pe
w
na
.

D
rż
ąc
ą 
rę
ką
 w
ci
sn
ęł
a 
gu
zi
k 
po
dn
os
zą
cy
 s
zy
bę
.

W
eź
 s
ię
 w
 g
ar
ść
, 
pr
zy
ka
za
ła
 s
ob
ie
 s
ur
ow
o 
w
 m
yś
la
ch
, 
gd
y 
sz
yb
a 
od
-

dz
ie
li
ła
 j
ą 
ju
ż 
od
 m
ęż
cz
yz
ny
. 
M
oż
e 
to
 b
ył
 o
n,
 a
 m
oż
e 
i 
ni
e,
 a
le
 t
ak
 c
zy

in
ac
ze
j, 
tu
ta
j n
ic
 c
i n
ie
 z
ro
bi
.

M
im
o 
to
 w
ci
ąż
 n
ie
 m
og
ła
 s
ię
 o
pa
no
w
ać
. 
Ś
w
ia
do
m
a,
 ż
e 
za
st
ęp
ca
 s
ze
-

ry
fa
 j
ą 
ob
se
rw
uj
e,
 p
om
ac
ha
ła
 m
u 
pr
ze
z 
sz
yb
ę 
i 
w
yj
ec
ha
ła
 n
a 
ul
ic
ę.
 D
o-

ch
od
zi
ła
 d
ru
ga
 i 
m
us
ia
ła
 s
ię
 s
pi
es
zy
ć.

C
zy
 t
o 
w
ła
śn
ie
 C
as
te
ll
an
o 
m
ia
ł 
na
 n
ią
 c
ze
ka
ć 
w
 l
at
ar
ni
, 
cz
y 
te
ż 
kt
oś

in
ny
? 
G
ło
s 
w
 s
łu
ch
aw
ce
 p
ow
ie
dz
ia
ł, 
że
 k
to
ś 
si
ę 
z 
ni
ą 
sk
on
ta
kt
uj
e.
 T
o

m
og
ło
 o
zn
ac
za
ć 
ka
żd
eg
o.

Je
dn
eg
o 
by
ła
 p
ew
na
 -
 n
o,
 p
ra
w
ie
 p
ew
na
 -
 ż
e 
gł
os
 w
 t
el
ef
on
ie
 n
ie
 n
a-

le
ża
ł d
o 
te
go
 m
ęż
cz
yz
ny
.



T
er
az
 m
og
ła
 t
yl
ko
, 
ro
zm
yś
la
ła
, 
os
tr
oż
ni
e 
st
aw
ia
ć 
kr
ok
i 
i 
pr
ób
ow
ać

ja
ko
ś 
w
yd
os
ta
ć 
si
ę 
z 
te
go
 la
bi
ry
nt
u 
st
ra
ch
u,
 n
im
 b
ęd
zi
e 
za
 p
óź
no
.

S
po
jr
za
ła
 
w
e 
w
st
ec
zn
e 
lu
st
er
ko
. 
C
as
te
ll
an
o 
st
ał
 
ni
er
uc
ho
m
o 
na

ch
od
ni
ku
 i
 p
at
rz
ył
 z
a 
je
j 
od
je
żd
ża
ją
cy
m
 s
am
oc
ho
de
m
. 
P
rz
yj
ac
ie
ls
ka
 t
ro
-

sk
a 
cz
y 
ra
cz
ej
 c
oś
 z
ło
w
ie
sz
cz
eg
o?
 N
ie
 w
ie
dz
ia
ła
. 
N
ie
 u
m
ia
ła
 o
dc
zy
ta
ć

je
go
 in
te
nc
ji
. D
o 
di
ab
ła
, k
to
 b
y 
po
tr
af
ił
 n
a 
je
j m
ie
js
cu
?

A
na
li
zu
ją
c 
w
 m
yś
la
ch
 r
óż
ne
 m
oż
li
w
oś
ci
, 
m
ij
ał
a 
ro
dz
in
y 
w
 s
zo
rt
ac
h

i 
sa
nd
ał
ac
h,
 
ni
ed
zi
el
ny
ch
 
ro
w
er
zy
st
ów
, 
m
al
ow
ni
cz
e,
 
ob
fi
ci
e 
zd
ob
io
ne

bu
dy
nk
i 
or
az
 s
en
ne
 k
on
ie
 c
ią
gn
ąc
e 
br
yc
zk
i 
pe
łn
e 
tu
ry
st
ów
 p
rz
ez
 k
rę
te

ul
ic
zk
i 
O
cr
ac
ok
e.
 N
ie
st
et
y,
 n
ie
 m
og
ła
 d
oc
en
ić
 a
ni
 s
w
ob
od
ne
j 
at
m
os
fe
ry

w
ak
ac
ji
, 
an
i 
dz
ie
w
ię
tn
as
to
w
ie
cz
ne
j 
ur
od
y 
m
ia
st
ec
zk
a,
 
gd
yż
 
pr
ze
z 
ca
ły

cz
as
 
dr
ęc
zy
ło
 
ją
 
śm
ie
rt
el
ne
 
pr
ze
ra
że
ni
e.
 
A
nt
yk
w
ar
ia
ty
, 
re
st
au
ra
cj
e

z 
w
ys
ta
w
io
ny
m
i 
na
 
ch
od
ni
k 
ta
bl
ic
am
i 
za
ch
w
al
aj
ąc
ym
i 
św
ie
że
 
ow
oc
e

m
or
za
, 
m
al
ow
ni
cz
a 
pr
zy
st
ań
, 
gd
zi
e 
na
 l
en
iw
yc
h 
fa
la
ch
 k
oł
ys
ał
y 
si
ę 
ło
-

dz
ie
 i
 j
ac
ht
y 
- 
w
sz
ys
tk
o 
to
 j
ak
by
 n
ie
 d
oc
ie
ra
ło
 d
o 
je
j 
św
ia
do
m
oś
ci
. 
G
dy

w
 
ko
ńc
u 
uj
rz
ał
a 
bi
ał
y 
bu
dy
ne
k 
la
ta
rn
i 
m
or
sk
ie
j, 
by
ła
 
za
sk
oc
zo
na
, 
że

je
st
 j
uż
 u
 c
el
u 
po
dr
óż
y.
 P
ar
ku
ją
c,
 z
au
w
aż
ył
a,
 ż
e 
w
 o
ta
cz
aj
ąc
ym
 l
at
ar
ni
ę

pa
rk
u 
aż
 r
oi
 s
ię
 o
d 
tu
ry
st
ów
. 
G
dy
 w
ys
ia
dł
a 
z 
sa
m
oc
ho
du
, 
pr
zy
sz
ło
 j
ej
 d
o

gł
ow
y,
 ż
e 
w
ła
śc
iw
ie
 n
ie
 w
ie
, k
og
o 
po
w
in
na
 s
zu
ka
ć.

N
ie
 m
ia
ło
 t
o 
w
ię
ks
ze
go
 z
na
cz
en
ia
. 
B
ył
a 
pe
w
na
, 
że
 t
en
, 
na
 k
og
o 
tu

cz
ek
a,
 s
am
 ją
 z
na
jd
zi
e.

N
a 
ze
w
ną
tr
z 
zn
ów
 b
uc
hn
ął
 n
a 
ni
ą 
w
il
go
tn
y 
ża
r.
 L
ep
ki
 p
ot
 o
bl
ep
ił

je
j 
ci
ał
o,
 g
dy
 u
cz
yn
ił
a 
za
le
dw
ie
 k
il
ka
 k
ro
kó
w
. 
S
zo
rt
y 
si
ęg
ał
y 
za
le
dw
ie

do
 p
oł
ow
y 
ud
a,
 a
 k
os
zu
lk
a 
zo
st
ał
a 
us
zy
ta
 z
 c
ie
nk
ie
j, 
pr
ze
w
ie
w
ne
j 
ba
-

w
eł
ny
, 
a 
m
im
o 
to
 C
hr
is
ty
 u
zn
ał
a,
 ż
e 
by
ło
by
 j
ej
 r
ów
ni
e 
go
rą
co
, 
gd
yb
y

op
at
ul
ił
a 
si
ę 
sz
cz
el
ni
e 
gr
ub
ym
 z
im
ow
ym
 p
ła
sz
cz
em
. 
P
rz
yw
oł
uj
ąc
 w
 m
y-

śl
ac
h 
ob
ra
zy
 
lo
do
w
có
w
 
i 
zz
ię
bn
ię
ty
ch
 
pi
ng
w
in
ów
, 
pr
ze
sz
ła
 
pr
ze
z 
pa
r-

ki
ng
, 
a 
po
te
m
 p
rz
ez
 t
ra
w
ni
k 
i 
pr
zy
st
an
ęł
a 
pr
zy
 b
ia
ły
m
 p
ło
ci
e 
za
gr
ad
za
-

ją
cy
m
 w
ej
śc
ie
 d
o 
la
ta
rn
i, 
kt
ór
a,
 j
ak
 w
yn
ik
ał
o 
z 
br
os
zu
ry
 p
od
an
ej
 p
rz
ez

us
łu
żn
eg
o 
pr
ac
ow
ni
ka
 o
bs
łu
gi
, 
zo
st
ał
a 
zb
ud
ow
an
a 
w
 1
82
3 
ro
ku
. 
P
om
i-

m
o 
w
sp
an
ia
łe
go
 b
łę
ki
tn
eg
o,
 b
ez
ch
m
ur
ne
go
 n
ie
ba
 i
 t
ur
ku
so
w
eg
o 
oc
ea
nu

w
 t
le
 l
at
ar
ni
a 
w
yg
lą
da
ła
 b
ar
dz
o 
pr
oz
ai
cz
ni
e.
 P
rz
yg
lą
da
ją
c 
si
ę 
je
j 
zz
a 
bi
a-

łe
go
 
pł
ot
u,
 
C
hr
is
ty
 
po
m
yś
la
ła
, 
że
 
te
n 
ba
rd
zo
 
ro
zr
ek
la
m
ow
an
y 
za
by
te
k

pr
zy
po
m
in
a 
w
 
is
to
ci
e 
w
ie
lk
ą 
so
ln
ic
zk
ę.
 
S
ol
ni
cz
kę
 
us
ta
w
io
ną
 
po
śr
od
ku

tr
aw
ni
ka
.

W
 p
or
zą
dk
u,
 m
oż
e 
te
go
 d
ni
a 
ni
e 
by
ła
 w
 n
as
tr
oj
u 
do
 r
om
an
ty
cz
ny
ch

un
ie
si
eń
.

A
le
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 j
ej
 s
zó
st
y 
zm
ys
ł 
w
ci
ąż
 d
zi
ał
ał
 p
ra
w
id
ło
w
o.
 U
św
ia
-

do
m
ił
a 
to
 s
ob
ie
, 
ki
ed
y 
po
cz
uł
a 
ni
ep
rz
yj
em
ne
 m
ro
w
ie
ni
e 
na
 p
le
ca
ch
, 
ja
k-

by
 k
to
ś 
w
pa
tr
yw
ał
 s
ię
 w
 n
ią
 u
pa
rc
ie
. Ś
ci
sk
aj
ąc
 w
 d
ło
ni
 b
ro
sz
ur
ę 
ni
cz
ym

li
nę
 r
at
un
ko
w
ą,
 r
oz
ej
rz
ał
a 
si
ę 
w
ok
ół
. 
N
ik
t 
ni
e 
zw
ró
ci
ł 
je
j 
uw
ag
i 
an
i 
ni
e

w
zb
ud
zi
ł p
od
ej
rz
eń
. M
im
o 
to
 w
ci
ąż
 c
zu
ła
, ż
e 
kt
oś
 n
a 
ni
ą 
pa
tr
zy
.

W
sz
ęd
zi
e 
do
ko
ła
 k
rę
ci
li
 s
ię
 l
ud
zi
e,
 a
le
 w
sz
ys
cy
 b
yl
i 
za
ję
ci
 s
w
oi
m
i

sp
ra
w
am
i.

P
o 
ch
w
il
i 
uz
m
ys
ło
w
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
od
dy
ch
a 
ne
rw
ow
o,
 n
ie
ró
w
no
, 
a 
je
j

se
rc
e 
w
yk
on
uj
e 
w
 p
ie
rs
i 
ja
ki
ś 
dz
iw
ny
, 
ch
ao
ty
cz
ny
 t
an
ie
c.
 D
op
ie
ro
 p
o

ch
w
il
i 
za
uw
aż
ył
a,
 
że
 
zg
ni
ot
ła
 
br
os
zu
rę
 
ni
em
al
 
na
 
m
ia
zg
ę.
 
W
 
ci
ąg
u

os
ta
tn
ic
h 
ki
lk
u 
dn
i 
na
uc
zy
ła
 s
ię
, 
że
 s
tr
ac
h 
m
a 
ni
ep
rz
yj
em
ny
, 
m
et
al
ic
z-

ny
 s
m
ak
 i 
ki
ed
y 
zw
il
ży
ła
 ję
zy
ki
em
 w
ys
us
zo
ne
 w
ar
gi
, z
nó
w
 g
o 
po
cz
uł
a.

W
yr
zu
ci
ła
 
br
os
zu
rę
 
do
 
ko
sz
a 
i 
ru
sz
ył
a 
ne
rw
ow
ym
 
kr
ok
ie
m
 
pr
ze
d

si
eb
ie
, 
w
zd
łu
ż 
pł
ot
u,
 n
a 
ta
ra
s 
w
id
ok
ow
y.
 
W
 p
ob
li
żu
 t
ar
as
u 
zn
aj
do
w
ał

si
ę 
sn
ac
k-
ba
r,
 a
 d
al
ej
 m
uz
eu
m
 p
oś
w
ię
co
ne
 C
za
rn
ob
ro
de
m
u 
i 
sk
le
p 
z 
pa
-

m
ią
tk
am
i. 
W
yk
ut
e 
w
 s
ka
le
 s
ch
od
y 
pr
ow
ad
zi
ły
 w
 d
ół
, 
na
 p
la
żę
, 
gd
zi
e 
bu
-

do
w
an
o 
in
st
al
ac
ję
 
od
tw
ar
za
ją
cą
 
os
ta
tn
ią
 
bi
tw
ę 
C
za
rn
ob
ro
de
go
. 
T
ur
yś
ci

pr
ze
ch
ad
za
li
 s
ię
 w
 m
ni
ej
sz
yc
h 
i 
w
ię
ks
zy
ch
 g
ru
pa
ch
, 
ro
bi
li
 s
ob
ie
 z
dj
ęc
ia

na
 t
le
 l
at
ar
ni
, 
ob
ja
da
li
 s
ię
 h
am
bu
rg
er
am
i, 
pr
ec
la
m
i 
i 
fr
yt
ka
m
i. 
Z
ap
ac
hy

un
os
zą
ce
 s
ię
 w
 p
ow
ie
tr
zu
 p
rz
yp
ra
w
ia
ły
 C
hr
is
ty
 o
 m
dł
oś
ci
, 
dr
ęc
zy
ł 
ją
 c
o-

ra
z 
si
ln
ie
js
zy
 b
ól
 g
ło
w
y,
 s
po
w
od
ow
an
y 
za
pe
w
ne
 p
rz
ez
 u
pa
ł 
i 
br
ak
 s
nu
.

U
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
je
sz
cz
e 
ni
c 
ni
e 
ja
dł
a 
te
go
 d
ni
a.
 W
ci
ąż
 c
zu
ła
, 
że

kt
oś
 j
ą 
ob
se
rw
uj
e,
 
ni
e 
po
tr
af
ił
a 
je
dn
ak
 
zl
ok
al
iz
ow
ać
 
in
tr
uz
a.
 
R
zu
ca
ją
c

uk
ra
dk
ow
e 
sp
oj
rz
en
ia
 n
a 
bo
ki
, 
sp
ac
er
ow
ał
a 
po
 p
ar
ku
, 
ud
aj
ąc
 z
nu
dz
on
ą

tu
ry
st
kę
 w
 o
cz
ek
iw
an
iu
 n
a 
kl
ep
ni
ęc
ie
 w
 r
am
ię
 c
zy
 i
nn
y 
sy
gn
ał
 w
sk
az
u-

ją
cy
, ż
e 
kt
oś
 c
hc
e 
na
w
ią
za
ć 
z 
ni
ą 
ko
nt
ak
t.

C
ho
dz
ił
a 
ta
k 
pó
łt
or
ej
 g
od
zi
ny
. 
W
 t
ym
 c
za
si
e 
zo
st
ał
a 
je
dy
ni
e 
za
at
ak
o-

w
an
a 
pl
as
ti
ko
w
ym
i 
m
ie
cz
am
i 
pr
ze
z 
gr
up
ę 
ro
zw
rz
es
zc
za
ny
ch
 
dz
ie
ci
a-

kó
w
 w
 p
ir
ac
ki
ch
 k
ap
el
us
za
ch
, 
kt
ór
e 
na
 w
ła
sn
ą 
rę
kę
 o
dt
w
ar
za
ły
 o
st
at
ni
ą

bi
tw
ę 
C
za
rn
ob
ro
de
go
. 
Ja
ki
ś 
st
ar
sz
y 
m
ęż
cz
yz
na
 
po
pr
os
ił
, 
by
 
zr
ob
ił
a

zd
ję
ci
e 
je
m
u 
i 
je
go
 r
od
zi
ni
e 
na
 t
le
 l
at
ar
ni
, 
od
 c
za
su
 d
o 
cz
as
u 
od
ga
ni
ał
a

te
ż 
na
tr
ęt
ne
 k
om
ar
y,
 k
tó
re
 n
aw
et
 o
 t
ej
 p
or
ze
 d
ni
a 
ni
e 
da
w
ał
y 
je
j 
sp
ok
o-

ju
. 
T
el
ef
on
 d
o 
fi
rm
y,
 k
tó
re
j 
zl
ec
ił
a 
na
pr
aw
ę 
do
m
ku
, 
po
ch
ło
ną
ł 
ni
ec
ał
e

pi
ęć
 m
in
ut
, 
po
te
m
 z
nó
w
 m
us
ia
ła
 s
zu
ka
ć 
so
bi
e 
ja
ki
eg
oś
 z
aj
ęc
ia
. 
W
re
sz
-

ci
e,
 
zm
ęc
zo
na
 
ni
eu
st
an
ny
m
 
w
yp
at
ry
w
an
ie
m
 
ja
ki
eg
oś
 
zn
ak
u 
w
 
ko
lo
ro
-

w
ym
 t
łu
m
ie
 t
ur
ys
tó
w
, 
po
dd
ał
a 
si
ę 
i 
w
yc
of
ał
a 
do
 b
ar
u,
 g
dz
ie
 p
op
ro
si
ła

o 
du
żą
 
co
lę
 
li
gh
t 
i 
as
pi
ry
nę
. 
B
ył
o 
zb
yt
 
go
rą
co
 
na
 
co
ko
lw
ie
k 
in
ne
go
,

zr
es
zt
ą 
C
hr
is
ty
 i 
ta
k 
ni
e 
m
ia
ła
 a
pe
ty
tu
.

Z
m
ęc
zo
na
 i
 n
ie
po
ci
es
zo
na
, 
us
ia
dł
a 
pr
zy
 j
ed
ny
m
 z
 m
et
al
ow
yc
h 
st
ol
i-

kó
w
, 
po
łk
nę
ła
 a
sp
ir
yn
ę,
 w
yp
ił
a 
co
lę
 i
 p
rz
ec
zy
ta
ła
 b
ro
sz
ur
ę 
po
zo
st
aw
io
-

ną
 p
rz
ez
 ja
ki
eg
oś
 in
ne
go
 tu
ry
st
ę.

N
aj
ba
rd
zi
ej
 
za
in
te
re
so
w
ał
a 
ją
 
in
fo
rm
ac
ja
, 
że
 
w
 
ni
ed
zi
el
ę 
la
ta
rn
ię

i p
ar
k 
za
m
yk
an
o 
o 
pi
ąt
ej
 p
o 
po
łu
dn
iu
.



Z
os
ta
ła
 w
ię
c 
je
sz
cz
e 
ni
ec
ał
a 
go
dz
in
a.
 C
ho
ć 
C
hr
is
ty
 n
ie
 w
yz
by
ła
 s
ię

st
ra
ch
u,
 
ni
e 
m
ia
ła
 
na
jm
ni
ej
sz
ej
 
oc
ho
ty
 
w
yc
ho
dz
ić
 
z 
m
ił
eg
o 
ci
en
ia
 
na

pi
ek
ąc
e 
sł
oń
ce
. 
Je
śl
i 
kt
oś
 c
hc
ia
ł 
ją
 z
na
le
źć
, 
ni
e 
po
w
in
ie
n 
m
ie
ć 
z 
ty
m

w
ię
ks
ze
go
 
pr
ob
le
m
u.
 
N
os
ił
a 
ja
sk
ra
w
op
om
ar
ań
cz
ow
ą 
ko
sz
ul
kę
, 
a 
po
za

ty
m
 b
ył
a 
je
dn
ą 
z 
ni
el
ic
zn
yc
h 
sa
m
ot
ny
ch
 o
só
b 
w
 ty
m
 m
ie
js
cu
.

A
 c
o,
 j
eś
li
 n
ik
t 
si
ę 
z 
ni
ą 
ni
e 
sk
on
ta
kt
uj
e?
 T
o 
py
ta
ni
e 
za
cz
ęł
o 
dr
ęc
zy
ć

C
hr
is
ty
, 
ki
ed
y 
w
yb
ra
ła
 s
ię
 n
a 
ch
w
il
ę 
do
 t
oa
le
ty
. 
C
zy
 m
oż
e 
si
ę 
sp
ak
ow
ać

i w
yj
ec
ha
ć 
do
 d
om
u?

C
hc
ia
ła
by
ś,
 
po
m
yś
la
ła
 
z 
ża
le
m
. 
N
ap
ot
ka
ła
 
w
 
lu
st
rz
e 
zd
zi
w
io
ny

w
zr
ok
 j
ak
ie
jś
 k
ob
ie
ty
, 
kt
ór
a 
po
m
ag
ał
a 
có
re
cz
ce
 u
m
yć
 r
ęc
e,
 i
 z
ro
zu
m
ia
-

ła
, ż
e 
to
 o
st
at
ni
e 
sł
ow
o 
w
ym
ów
ił
a 
na
 g
ło
s.

Z
am
kn
ęł
a 
si
ę 
w
 k
ab
in
ie
, 
za
ła
tw
ił
a 
co
 t
rz
eb
a,
 i
 z
m
ag
ał
a 
si
ę 
w
ła
śn
ie

z 
pl
as
ti
ko
w
ym
 
po
da
jn
ik
ie
m
 
pa
pi
er
u 
to
al
et
ow
eg
o,
 
ki
ed
y 
je
j 
sp
oj
rz
en
ie

po
w
ęd
ro
w
ał
o 
w
 d
ół
, p
od
 d
rz
w
i.

T
uż
 o
bo
k 
ni
ch
 p
rz
es
un
ęł
y 
si
ę 
cz
ar
ne
 m
ęs
ki
e 
bu
ty
. 
N
ie
m
al
 w
 t
ym
 s
a-

m
ym
 m
om
en
ci
e 
dr
zw
i s
ąs
ie
dn
ie
j k
ab
in
y 
ot
w
or
zy
ły
 s
ię
 z
 c
ic
hy
m
 s
yk
ie
m
.

R
oz
dz
ia
ł 1
1

O
dp
ro
w
ad
zi
w
sz
y 
dy
sk
re
tn
ie
 
C
hr
is
ty
 
do
 
da
m
sk
ie
j 
to
al
et
y,
 
L
uk
e 
po
st
a-

no
w
ił
 z
ar
yz
yk
ow
ać
 i
 s
am
 s
zy
bk
o 
w
yb
ra
ł 
si
ę 
do
 m
ęs
ki
ch
 u
bi
ka
cj
i. 
W
ła
ś-

ni
e 
w
yc
ho
dz
ił
, 
ch
cą
c 
ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j 
od
da
li
ć 
si
ę 
do
 m
ie
js
ca
, 
z 
kt
ór
eg
o

m
óg
łb
y 
ni
ez
au
w
aż
on
y 
ob
se
rw
ow
ać
 w
ra
ca
ją
cą
 d
o 
ba
ru
 C
hr
is
ty
, 
ki
ed
y 
ta

w
ys
tr
ze
li
ła
 
ja
k 
po
ci
sk
 
zz
a 
dr
zw
i 
i 
w
pa
dł
a 
pr
os
to
 
na
 
ni
eg
o.

C
ho
le
ra
.

r
- 
H
ej
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł, 
ch
w
yt
aj
ąc
 j
ą 
za
 ł
ok
ci
e,
 k
ie
dy
 o
ds
un
ęł
a 
si
ę 
od
 n
ie
-

go
 z
 p
is
ki
em
. 
N
ie
 z
am
ie
rz
ał
 d
op
uś
ci
ć,
 b
y 
kl
ap
nę
ła
 t
ym
 s
w
oi
m
 s
ek
so
w
-

ny
m
 t
ył
ec
zk
ie
m
 p
ro
st
o 
na
 p
od
ło
gę
: 
i 
ta
k 
w
ci
ąż
 m
ia
ł 
w
yr
zu
ty
 s
um
ie
ni
a,

że
 n
ie
 z
ap
ob
ie
gł
 w
yp
ad
ko
m
 
m
in
io
ne
j 
no
cy
. 
N
ie
 
m
óg
ł 
je
dn
ak
 
pr
ze
w
i-

dz
ie
ć,
 ż
e 
kt
oś
 w
ła
m
ie
 s
ię
 d
o 
do
m
ku
 i
 z
aa
ta
ku
je
 C
hr
is
ty
 s
ie
ki
er
ą.
 S
po
-

dz
ie
w
ał
 s
ię
 r
ac
ze
j, 
że
 o
dw
ie
dz
i 
ją
 n
ar
ze
cz
on
y.
 W
 c
ał
ym
 c
ią
gu
 n
ie
sz
cz
ęś
-

li
w
yc
h 
pr
zy
pa
dk
ów
 
i 
po
ra
że
k 
po
ja
w
ił
 
si
ę 
bo
w
ie
m
 
je
de
n 
ja
śn
ie
js
zy

pu
nk
t:
 n
a 
ku
bk
u 
ze
 S
tu
rb
uc
ks
 o
dn
al
ez
io
no
 f
ra
gm
en
t 
od
ci
sk
u 
pa
lc
a 
M
i-

ch
ae
la
 D
eP
al
m
y.
 O
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
by
ł 
to
 ż
ad
en
 d
ec
yd
uj
ąc
y 
do
w
ód
 -
 k
ub
ek

m
óg
ł 
le
że
ć 
w
 s
am
oc
ho
dz
ie
 j
uż
 o
d 
dł
uż
sz
eg
o 
cz
as
u 
i 
zo
st
ać
 w
yr
zu
co
ny

pr
ze
z 
kt
ór
eg
oś
 z
 l
ud
zi
 m
af
io
sa
 -
 L
uk
e 
go
tó
w
 b
ył
 s
ię
 j
ed
na
k 
za
ło
ży
ć,
 ż
e

D
on
ni
e 
ju
ni
or
 je
st
 n
a 
w
ys
pi
e.

- 
L
uk
e.
..

N
ie
 w
ia
do
m
o 
cz
em
u,
 C
hr
is
ty
 n
aj
pi
er
w
 p
op
at
rz
ył
a 
w
 d
ół
, 
na
 j
eg
o 
bu
-

ty
. 
P
ot
em
 p
od
ni
os
ła
 g
ło
w
ę 
i 
sp
oj
rz
ał
a 
m
u 
w
 
oc
zy
. 
L
uk
e 
na
ty
ch
m
ia
st

zr
oz
um
ia
ł, 
że
 j
eg
o 
są
si
ad
ka
, 
po
do
pi
ec
zn
a 
i 
po
de
jr
za
na
 j
ed
no
cz
eś
ni
e,
 j
es
t

og
ro
m
ni
e 
w
ys
tr
as
zo
na
. 
O
dr
uc
ho
w
o 
na
pi
ął
 m
ię
śn
ie
. 
O
st
at
ni
o 
sp
ad
ał
y 
na

ni
ą 
sa
m
e 
ni
es
zc
zę
śc
ia
.

-
C
o 
si
ę 
st
ał
o?

Je
j u
st
a 
dr
ża
ły
; z
er
kn
ęł
a 
ne
rw
ow
o 
na
 d
rz
w
i.



-
M
yś
lę
...
 te
n 
m
ęż
cz
yz
na
 je
st
 w
 ś
ro
dk
u.
 C
zł
ow
ie
k 
z 
pl
aż
y.

D
rż
ał
a 
śm
ie
rt
el
ni
e 
pr
ze
ra
żo
na
. S
po
jr
za
ł p
on
ad
 je
j r
am
ie
ni
em
 n
a

dr
zw
i, 
zz
a 
kt
ór
yc
h 
w
ła
śn
ie
 w
ys
zł
a.

- 
P
oc
ze
ka
j 
tu
 
- 
rz
uc
ił
 
os
tr
o 
i 
zd
ec
yd
ow
an
ym
 
kr
ok
ie
m
 
w
sz
ed
ł 
do

da
m
sk
ie
j 
to
al
et
y.
 O
de
tc
hn
ął
 z
 u
lg
ą,
 n
ie
 s
ły
sz
ąc
 o
bu
rz
on
yc
h 
kr
zy
kó
w
 a
ni

pi
sk
ów
, 
ch
oć
 j
ak
 s
ię
 o
ka
za
ło
, 
po
w
ód
 b
ył
 p
ro
st
y:
 w
 ś
ro
dk
u 
ni
ko
go
 n
ie

by
ło
. 
U
pe
w
ni
ł 
si
ę 
sz
yb
ko
, 
że
 w
sz
ys
tk
ie
 k
ab
in
y 
są
 w
ol
ne
, 
od
kr
ył
 t
eż
, 
że

z 
ty
łu
 p
om
ie
sz
cz
en
ia
 z
na
jd
uj
ą 
si
ę 
dr
ug
ie
 d
rz
w
i. 
P
am
ię
ta
ją
c,
 ż
e 
zo
st
aw
ił

C
hr
is
ty
 s
am
ą,
 z
aw
ró
ci
ł 
i 
w
ys
ze
dł
 t
ęd
y,
 k
tó
rę
dy
 w
sz
ed
ł 
do
 t
oa
le
t. 
W
 m
o-

m
en
ci
e 
gd
y 
ot
w
ie
ra
ł 
dr
zw
i, 
om
al
 n
ie
 w
pa
dł
a 
na
 n
ie
go
 j
ak
aś
 s
ta
rs
za
 k
o-

bi
et
a.
 S
ta
nę
ła
 ja
k 
w
ry
ta
 i 
w
bi
ła
 w
eń
 z
du
m
io
ne
 o
cz
y.

- 
P
rz
ep
ra
sz
am
, 
po
m
yl
ił
em
 
dr
zw
i 
- 
m
ru
kn
ął
 
i 
w
ys
ze
dł
 
sz
yb
ko
, 
od
-

pr
ow
ad
zo
ny
 o
bu
rz
on
ym
 w
zr
ok
ie
m
 s
ta
rs
ze
j d
am
y.

C
hr
is
ty
 s
ta
ła
 o
pa
rt
a 
pl
ec
am
i 
o 
po
m
al
ow
an
ą 
na
 ż
ół
to
, 
be
to
no
w
ą 
śc
ia
-

nę
 
ko
ry
ta
rz
a.
 
P
rz
es
un
ął
 
sp
oj
rz
en
ie
m
 
po
 
dz
ie
w
cz
yn
ie
, 
uś
w
ia
da
m
ia
ją
c

so
bi
e 
po
 r
az
 k
ol
ej
ny
, 
ja
k 
ba
rd
zo
 j
es
t 
w
ys
tr
as
zo
na
 -
 i
 j
ak
 b
ar
dz
o 
se
ks
ow
-

na
. 
N
ie
m
al
 
au
to
m
at
yc
zn
ie
 
za
re
je
st
ro
w
ał
 
sz
cz
eg
ół
y 
je
j 
w
yg
lą
du
: 
pr
os
te

br
ąz
ow
e 
w
ło
sy
 z
ał
oż
on
e 
za
 u
sz
y,
 w
il
go
tn
a 
od
 p
ot
u 
sk
ór
a,
 z
m
ar
sz
cz
on
e

br
w
i, 
de
li
ka
tn
e 
ró
żo
w
e,
 l
ek
ko
 r
oz
ch
yl
on
e 
us
ta
 i
 u
no
sz
ąc
e 
si
ę 
m
ia
ro
w
o

pi
er
si
, 
kt
ór
e 
pr
zy
ci
ąg
ał
y 
w
zr
ok
 
ka
żd
eg
o 
m
ęż
cz
yz
ny
. 
M
im
ow
ol
ni
e 
za
-

uw
aż
ył
, 
że
 w
il
go
tn
a 
od
 p
ot
u 
ko
sz
ul
ka
 o
kl
ei
ła
 j
ej
 c
ia
ło
, 
uj
aw
ni
aj
ąc
 n
ie

ty
lk
o 
ba
nd
aż
 n
a 
ra
m
ie
ni
u,
 a
le
 i
 k
rą
gł
e 
gu
zi
cz
ki
 s
ut
kó
w
; 
że
 k
ró
tk
ie
 s
zo
r-

ty
 o
ds
ła
ni
ał
y 
je
j 
os
za
ła
m
ia
ją
co
 z
gr
ab
ne
 d
łu
gi
e 
no
gi
 o
ra
z 
że
 j
es
t 
sz
cz
up
ła

i 
ba
rd
zo
 ł
ad
na
. 
Z
au
w
aż
ył
 t
eż
, 
że
 j
ej
 t
w
ar
z 
je
st
 b
la
da
 j
ak
 ś
ci
an
a,
 a
 o
cz
y

ni
em
al
 c
za
rn
e 
ze
 s
tr
ac
hu
.

- 
P
us
to
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł, 
od
po
w
ia
da
ją
c 
na
 j
ej
 n
ie
sp
ok
oj
ne
, 
py
ta
ją
ce
 s
po
j-

rz
en
ie
.

- 
N
ie
m
oż
li
w
e.

- 
Z
 ty
łu
 s
ą 
dr
ug
ie
 d
rz
w
i. 
C
ho
dź
m
y.

N
ie
 c
hc
ąc
 z
os
ta
w
ia
ć 
je
j 
sa
m
ej
, 
po
ch
w
yc
ił
 j
ą 
za
 r
ęk
ę 
i 
po
ci
ąg
ną
ł 
za
 s
o-

bą
, 
a 
po
te
m
 r
us
zy
ł 
sz
yb
ko
 n
a 
ze
w
ną
tr
z,
 b
y 
pr
ze
ko
na
ć 
si
ę,
 c
zy
 k
to
ś 
ni
e

uc
ie
ka
 c
hy
łk
ie
m
 z
 b
ud
yn
ku
. 
C
hr
is
ty
 p
os
zł
a 
za
 n
im
 b
ez
 s
pr
ze
ci
w
u,
 m
ia
ł

te
ż 
w
ra
że
ni
e,
 ż
e 
uc
ie
sz
ył
a 
si
ę,
 i
ż 
ni
e 
je
st
 j
uż
 s
am
a.
 Ż
e 
uc
ie
sz
ył
a 
si
ę 
z 
je
go

to
w
ar
zy
st
w
a.

N
ag
le
 p
oc
zu
ł 
si
ę 
za
 n
ią
 o
dp
ow
ie
dz
ia
ln
y.
 B
ez
 w
zg
lę
du
 n
a 
to
, 
co
 z
ro
bi
-

ła
 c
zy
 t
eż
 c
ze
go
 n
ie
 z
ro
bi
ła
, 
z 
pe
w
no
śc
ią
 m
ia
ła
 j
uż
 z
a 
du
żo
 k
ło
po
tó
w
, 
by

ra
dz
ić
 s
ob
ie
 z
 n
im
i w
 p
oj
ed
yn
kę
.

-
C
o 
ty
 r
ob
is
z?
 -
 s
py
ta
ła
, 
ki
ed
y 
pr
zy
st
an
ął
 z
a 
bu
dy
nk
ie
m
 b
ar
u,
 p
rz
y-

sł
on
ił
 o
cz
y 
i 
ro
ze
jr
za
ł 
si
ę 
do
ko
ła
. 
N
ie
 w
ie
dz
ia
ł, 
ja
k 
to
 s
ię
 w
ła
śc
iw
ie
 s
ta
-

ło
, a
le
 ic
h 
pa
lc
e 
by
ły
 te
ra
z 
sp
le
ci
on
e.
 C
zu
ł j
ej
 m
ię
kk
ą 
sk
ór
ę,
 k
tó
ra
 p
rz
y-

po
m
in
ał
a 
m
u,
 j
ak
 t
rz
ym
ał
 t
ę 
dz
ie
w
cz
yn
ę 
w
 r
am
io
na
ch
 p
op
rz
ed
ni
ej
 n
o-

cy
. 
Je
j 
ci
ał
o 
by
ło
 c
ie
pł
e 
i 
ję
dr
ne
, 
w
yg
lą
da
ła
 t
ak
 c
ud
ow
ni
e 
ko
bi
ec
o 
w
 t
ym

cz
er
w
on
ym
 s
zl
af
ro
ku
...

O
pa
nu
j 
si
ę,
 p
rz
yk
az
ał
 s
ob
ie
 w
 m
yś
la
ch
. 
M
us
ia
ł 
pa
m
ię
ta
ć 
o 
ty
m
, 
że

w
 g
rz
e 
w
 k
ot
ka
 i
 m
ys
zk
ę,
 k
tó
rą
 p
ro
w
ad
zi
ł 
z 
D
on
ni
em
 j
un
io
re
m
, 
on
a 
by
ła

pr
zy
nę
tą
 d
la
 m
ys
zk
i.

- 
Je
śl
i w
ys
ze
dł
 ty
ln
ym
i d
rz
w
ia
m
i, 
po
w
in
ni
śm
y 
go
 je
sz
cz
e 
zo
ba
cz
yć
.

- 
N
ie
 m
a 
go
 tu
ta
j -
 o
św
ia
dc
zy
ła
 C
hr
is
ty
 z
 p
rz
ek
on
an
ie
m
.

W
od
zą
c 
w
zr
ok
ie
m
 p
o 
po
te
nc
ja
ln
yc
h 
po
de
jr
za
ny
ch
, m
us
ia
ł p
rz
yz
na
ć,

że
 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
 
m
ia
ła
 
ra
cj
ę.
 
G
ru
pa
 
ro
zc
hi
ch
ot
an
yc
h 
dz
ie
w
cz
yn
 
ze

sł
uc
ha
w
ka
m
i 
na
 
us
za
ch
 
zm
ie
rz
ał
a 
w
 
st
ro
nę
 
ba
ru
. 
Ja
ka
ś 
st
ar
sz
a 
pa
ra

us
ia
dł
a 
pr
zy
 j
ed
ny
m
 z
 p
la
st
ik
ow
yc
h 
st
ol
ik
ów
, 
by
 w
 s
po
ko
ju
 z
je
ść
 l
od
y.

D
os
ta
w
ca
 p
ch
ał
 w
ył
ad
ow
an
y 
pu
dł
am
i 
w
óz
ek
 p
o 
be
to
no
w
ym
 c
ho
dn
ik
u

pr
ow
ad
zą
cy
m
 
do
 
sk
le
pu
 
z 
pa
m
ią
tk
am
i. 
P
rz
ez
 
m
om
en
t 
L
uk
e 
za
st
an
a-

w
ia
ł 
si
ę,
 c
zy
 t
o 
w
ła
śn
ie
 o
n 
ni
e 
je
st
 m
ęż
cz
yz
ną
, 
kt
ór
eg
o 
sz
uk
aj
ą,
 t
en
 f
a-

ce
t b
ył
 je
dn
ak
 M
ur
zy
ne
m
, a
 C
hr
is
ty
 tw
ie
rd
zi
ła
, ż
e 
na
pa
st
ni
k 
by
ł b
ia
ły
.

- 
C
zy
 o
n 
m
óg
ł 
pr
ze
jś
ć 
do
 m
ęs
ki
ch
 t
oa
le
t?
 -
 C
hr
is
ty
 p
at
rz
ył
a 
na
 b
u-

dy
ne
k.
 L
uk
e 
ta
kż
e 
ta
m
 s
po
jr
za
ł 
i 
za
uw
aż
ył
, 
że
 
ta
m
 
ró
w
ni
eż
 
są
 
ty
ln
e

dr
zw
i.
- 
S
pr
aw
dz
ę.

A
le
 c
ho
ć 
w
yp
uś
ci
ł 
z 
uś
ci
sk
u 
je
j 
dł
oń
 i
 p
os
ze
dł
 d
o 
to
al
et
y,
 b
y 
sz
uk
ać

kr
ęp
eg
o,
 ś
ni
ad
eg
o 
m
ęż
cz
yz
ny
 ś
re
dn
ie
go
 w
zr
os
tu
 -
 b
o 
ta
k 
op
is
ał
a 
ps
y-

ch
op
at
ę 
z 
m
in
io
ne
j 
no
cy
 -
 w
ie
dz
ia
ł, 
że
 j
es
t 
za
 p
óź
no
. 
Je
śl
i 
fa
ce
t 
rz
ec
zy
-

w
iś
ci
e 
w
sz
ed
ł 
za
 C
hr
is
ty
 d
o 
da
m
sk
ie
j 
to
al
et
y,
 a
 p
ot
em
 w
yc
of
ał
 s
ię
 t
yl
-

ny
m
 w
yj
śc
ie
m
 i
 p
rz
es
ze
dł
 d
o 
m
ęs
ki
ej
, 
z 
pe
w
no
śc
ią
 d
aw
no
 j
uż
 p
ry
sn
ął
.

N
a 
pe
w
no
 z
or
ie
nt
ow
ał
 s
ię
, 
że
 C
hr
is
ty
 g
o 
za
uw
aż
ył
a,
 w
ię
c 
ra
cz
ej
 n
ie
 c
ze
-

ka
ł, 
aż
 k
to
ś 
go
 z
ła
pi
e.

M
ia
ł 
ra
cj
ę.
 W
 m
ęs
ki
ej
 t
oa
le
ci
e 
by
ł 
ty
lk
o 
ja
ki
ś 
ch
ud
y 
na
st
ol
at
ek
 k
o-

rz
ys
ta
ją
cy
 z
 p
is
ua
ru
. 
L
uk
e 
ro
ze
jr
za
ł 
si
ę 
uw
aż
ni
e,
 n
ie
 d
os
tr
ze
gł
 j
ed
na
k

ni
cz
eg
o 
po
de
jr
za
ne
go
. W
ró
ci
ł d
o 
C
hr
is
ty
.

S
ta
ła
 ta
m
, g
dz
ie
 ją
 z
os
ta
w
ił
, r
ęc
e 
m
ia
ła
 s
kr
zy
żo
w
an
e 
na
 p
ie
rs
ia
ch
.

-
N
ie
 m
a 
ni
ko
go
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł, 
po
dc
ho
dz
ąc
 d
o 
ni
ej
. 
- 
C
hc
es
z 
za
dz
w
o-

ni
ć 
do
 s
ze
ry
fa
?

Z
aw
ah
ał
a 
si
ę 
na
 m
om
en
t, 
a 
po
te
m
 p
ok
rę
ci
ła
 g
ło
w
ą.
 S
po
jr
za
ła
 n
a 
ni
e-

go
 p
od
ej
rz
li
w
ie
.

-
C
o 
tu
 r
ob
is
z?
 -
 s
py
ta
ła
. 
C
zu
ł, 
ja
k 
w
yr
as
ta
 m
ię
dz
y 
ni
m
i 
ba
ri
er
a,
 j
ak

C
hr
is
ty
 o
dd
ał
a 
si
ę 
od
 n
ie
go
 i 
sz
ty
w
ni
ej
e.

N
ie
 b
ył
a 
gł
up
ią
 d
zi
ew
cz
yn
ą,
 o
 n
ie
.

-
P
ew
ni
e 
to
 s
am
o,
 c
o 
ty
. 
Z
w
ie
dz
am
 l
at
ar
ni
ę.
 P
rz
ec
ie
ż 
tu
ry
st
a 
m
us
i

ro
bi
ć 
to
, c
o 
na
le
ży
 d
o 
tu
ry
st
y,
 c
zy
ż 
ni
e?



O
bd
ar
zy
ł 
ją
 u
śm
ie
ch
em
, 
kt
ór
y 
m
ia
ł 
w
yg
lą
da
ć 
je
dn
oc
ze
śn
ie
 n
ie
w
in
-

ni
e 
i 
cz
ar
uj
ąc
o.
 N
ie
 b
ył
a 
to
 m
oż
e 
do
sk
on
ał
a 
od
po
w
ie
dź
, 
al
e 
ni
e 
m
óg
ł 
w
y-

ja
w
ić
 p
ra
w
dy
: 
że
 p
o 
be
zs
ku
te
cz
ny
m
 o
bs
er
w
ow
an
iu
 p
ro
m
ów
 m
óg
ł 
li
cz
yć

je
dy
ni
e 
na
 w
yz
na
cz
on
e 
sp
ot
ka
ni
e 
pr
zy
 l
at
ar
ni
. 
O
bs
er
w
ow
ał
 C
hr
is
ty
, 
od
-

ką
d 
tu
 p
rz
ys
zł
a,
 w
 n
ad
zi
ei
 ż
e 
kt
oś
 s
ię
 z
 n
ią
 s
po
tk
a 
- 
m
oż
e 
na
w
et
 s
am

D
on
ni
e 
ju
ni
or
 a
lb
o 
kt
oś
, 
kt
o 
m
óg
łb
y 
ic
h 
do
 n
ie
go
 z
ap
ro
w
ad
zi
ć.
 P
rz
eg
a-

pi
ł 
je
dn
ak
 t
eg
o 
fa
ce
ta
 w
 d
am
sk
ie
j 
to
al
ec
ie
 -
 j
eś
li
 r
ze
cz
yw
iś
ci
e 
on
 t
am

by
ł 
i 
ni
e 
je
st
 t
o 
ty
lk
o 
w
yt
w
ór
 w
yo
br
aź
ni
 C
hr
is
ty
 -
 c
o 
ba
rd
zo
 g
o 
ni
ep
o-

ko
ił
o.
 C
o 
je
sz
cz
e 
m
óg
ł p
rz
eg
ap
ić
?

N
ie
 w
yg
lą
da
ła
 n
a 
ca
łk
ie
m
 p
rz
ek
on
an
ą,
 c
ze
m
u 
w
ca
le
 s
ię
 n
ie
 d
zi
w
ił
. 
O
n

te
ż 
by
 te
go
 n
ie
 k
up
ił
, s
pr
ób
ow
ał
 w
ię
c 
od
w
ró
ci
ć 
je
j u
w
ag
ę 
od
 te
j s
pr
aw
y.

-
P
ow
ie
dz
 m
i, 
co
 s
ię
 w
ła
śc
iw
ie
 w
yd
ar
zy
ło
 w
 to
al
ec
ie
?

U
da
ło
 s
ię
. C
hr
is
ty
 z
nó
w
 z
ac
zę
ła
 s
ię
 r
oz
gl
ąd
ać
, w
yr
aź
ni
e 
pr
ze
st
ra
sz
on
a.

-
Z
ob
ac
zy
ła
m
 j
eg
o 
bu
t, 
to
 z
na
cz
y 
bu
t, 
kt
ór
y 
m
óg
ł 
by
ć 
je
go
. 
C
za
rn
y,

ro
bo
cz
y 
bu
t 
z 
po
ry
so
w
an
ym
 c
zu
bk
ie
m
. 
B
ył
am
 w
 k
ab
in
ie
 i
 w
id
zi
ał
am

te
n 
bu
t o
bo
k 
m
oi
ch
 d
rz
w
i.

Z
ad
rż
ał
a.
 T
er
az
 L
uk
e 
w
ie
dz
ia
ł 
ju
ż,
 d
la
cz
eg
o 
sp
oj
rz
ał
a 
na
 j
eg
o 
st
op
y,

gd
y 
w
pa
dł
a 
na
ń 
po
d 
dr
zw
ia
m
i. 
S
pr
aw
dz
ał
a 
bu
ty
. 
L
uk
e 
m
ia
ł 
na
 n
og
ac
h

kl
ap
ki
, 
po
za
 t
ym
 n
os
ił
 d
łu
gi
e 
do
 k
ol
an
 s
zo
rt
y 
i 
gr
an
at
ow
ą 
ko
sz
ul
kę
 z
 n
a-

pi
se
m
: 
„N
ur
ko
w
ie
 r
ob
ią
 t
o 
w
 g
łę
bi
na
ch
".
 N
ie
 b
ył
 t
o 
m
oż
e 
st
ró
j 
za
le
ca
-

ny
 p
rz
ez
 b
iu
ro
, a
le
 d
zi
ęk
i t
em
u 
w
yg
lą
da
ł j
ak
 r
as
ow
y 
tu
ry
st
a.

- 
Je
st
eś
 p
ew
na
?

- 
Z
e 
w
id
zi
ał
am
 c
za
rn
y 
ro
bo
cz
y 
bu
t?
 T
ak
. 
Ż
e 
to
 j
eg
o.
.. 
- 
za
w
ah
ał
a

si
ę,
 b
y 
je
sz
cz
e 
ra
z 
pr
ze
an
al
iz
ow
ać
 t
ę 
kw
es
ti
ę.
 -
 N
ie
. 
N
ie
 j
es
te
m
 p
ew
na

w
 s
tu
 p
ro
ce
nt
ac
h.
 C
ho
ć 
ta
k 
po
m
yś
la
ła
m
.

- 
H
m
m
...
 
- 
L
uk
e 
ro
ze
jr
za
ł 
si
ę 
po
no
w
ni
e 
do
ko
ła
, 
ty
m
 
ra
ze
m
 
pr
zy
-

gl
ąd
aj
ąc
 s
ię
 u
w
aż
ni
ej
 o
bu
w
iu
 p
ob
li
sk
ic
h 
tu
ry
st
ów
. 
D
os
ta
w
ca
 j
uż
 z
ni
k-

ną
ł, 
st
ar
sz
a 
pa
ra
 n
ie
 w
ch
od
zi
ła
 w
 g
rę
...
 J
ed
na
 z
 d
zi
ew
cz
yn
 m
ia
ła
 n
a 
no
-

ga
ch
 w
ys
ok
ie
, w
oj
sk
ow
e 
bu
ty
.

- 
C
zy
 t
o 
m
óg
ł 
by
ć 
ta
ki
 w
ła
śn
ie
 b
ut
? 
- 
sp
yt
ał
, 
w
sk
az
uj
ąc
 g
ło
w
ą 
na

na
st
ol
at
kę
. C
hr
is
ty
 s
po
jr
za
ła
 w
 k
ie
ru
nk
u 
dz
ie
w
cz
ąt
 i 
zm
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i.

- 
B
yć
 m
oż
e 
- 
od
pa
rł
a,
 n
ie
 w
yg
lą
da
ła
 je
dn
ak
 n
a 
pr
ze
ko
na
ną
.

- 
Je
st
eś
 p
ew
na
, ż
e 
ni
e 
ch
ce
sz
 z
ad
zw
on
ić
 d
o 
sz
er
yf
a?

- 
P
o 
co
? 
C
o 
m
u 
po
w
ie
m
, ż
e 
w
id
zi
ał
am
 p
od
ej
rz
an
y 
bu
t?

L
uk
e 
po
dn
ió
sł
 
na
 
ni
ą 
oc
zy
, 
za
sk
oc
zo
ny
 
pe
łn
ym
 
zn
uż
en
ia
 
to
ne
m
.

W
 
m
ie
js
cu
, 
gd
zi
e 
st
al
i, 
na
 t
ył
ac
h 
ba
ru
, 
sł
oń
ce
 
pr
aż
ył
o 
ni
em
ił
os
ie
rn
ie
.

Je
m
u 
to
 
ni
e 
pr
ze
sz
ka
dz
ał
o,
 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
 
dl
at
eg
o,
 
że
 
pr
zy
w
yk
ł 
do

dł
ug
ie
go
 p
rz
eb
yw
an
ia
 n
a 
sł
oń
cu
 p
od
cz
as
 w
ak
ac
ji
, 
kt
ór
yc
h 
ni
e 
da
ne
 m
u

by
ło
 d
ok
oń
cz
yć
. 
W
yg
lą
da
ło
 j
ed
na
k 
na
 t
o,
 ż
e 
up
ał
 i
 p
rz
eż
yc
ia
 m
in
io
ne
j

no
cy
 p
oz
ba
w
ia
ły
 C
hr
is
ty
 r
es
zt
ek
 s
ił
. C
ho
ć 
je
j p
ol
ic
zk
i n
ie
co
 s
ię
 z
ar
óż
o-

w
ił
y,
 w
ci
ąż
 b
ył
a 
o 
w
ie
le
 z
a 
bl
ad
a 
i 
m
ia
ła
 m
oc
no
 p
od
kr
ąż
on
e 
oc
zy
. 
N
ie

sp
ał
a 
te
ż 
pe
w
ni
e 
dł
uż
ej
 n
iż
 g
od
zi
nę
 c
zy
 d
w
ie
, 
cz
yl
i 
ty
le
 s
am
o 
co
 o
n.
 T
yl
e

że
 L
uk
e 
by
ł 
do
 t
eg
o 
pr
zy
zw
yc
za
jo
ny
. 
B
ra
k 
sn
u 
by
ł 
ni
eo
dł
ąc
zn
ą 
cz
ęś
ci
ą

je
go
 p
ra
cy
.

P
oc
zu
ł, 
że
 p
on
ow
ni
e 
bu
dz
i 
si
ę 
w
 n
im
 i
ns
ty
nk
t 
op
ie
ku
ńc
zy
 i
 ż
e 
ch
oć

w
ca
le
 te
go
 n
ie
 c
hc
e,
 z
nó
w
 z
ac
zy
na
 s
ię
 o
 n
ią
 m
ar
tw
ić
.

- 
Ja
dł
aś
 ju
ż 
lu
nc
h?

P
ok
rę
ci
ła
 g
ło
w
ą.

- 
Ś
ni
ad
an
ie
?

-N
ie
.

- 
A
 w
 o
gó
le
 c
oś
 d
zi
si
aj
 ja
dł
aś
?

- 
W
yp
ił
am
 c
ol
ę.
 I
 w
zi
ęł
am
 a
sp
ir
yn
ę.

- 
K
up
ię
 c
i l
od
y 
w
 r
oż
ku
, c
o 
ty
 n
a 
to
?

B
ył
a 
to
 s
po
nt
an
ic
zn
a 
pr
op
oz
yc
ja
, 
rz
uc
on
a 
gł
ów
ni
e 
dl
at
eg
o,
 ż
e 
C
hr
i-

st
y 
w
yg
lą
da
ła
 n
a 
ko
go
ś,
 k
to
 p
ot
rz
eb
uj
e 
tr
oc
hę
 c
uk
ru
, 
by
 n
ab
ra
ć 
si
ł 
i 
hu
-

m
or
u.
 D
zi
ew
cz
yn
a 
je
dn
ak
 z
aw
ah
ał
a 
si
ę 
na
 m
om
en
t, 
ja
kb
y 
ni
ep
ew
na
, 
co

po
w
in
na
 
od
po
w
ie
dz
ie
ć.
 
N
ie
m
al
 
cz
yt
ał
 
w
 
je
j 
m
yś
la
ch
: 
je
śl
i 
m
ia
ła
 
si
ę

z 
ki
m
ś 
sk
on
ta
kt
ow
ać
, 
to
 j
eg
o 
to
w
ar
zy
st
w
o 
m
og
ło
 w
 t
ym
 p
rz
es
zk
od
zi
ć.

D
la
 L
uk
e'
a 
ta
kż
e 
by
ło
 t
o 
ni
e 
na
jl
ep
sz
e 
ro
zw
ią
za
ni
e,
 n
ie
 c
hc
ia
ł 
bo
w
ie
m

od
st
ra
sz
yć
 k
og
oś
, 
kt
o 
m
óg
ł 
za
pr
ow
ad
zi
ć 
go
 d
o 
D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a.
 C
hr
i-

st
y 
w
yg
lą
da
ła
 j
ed
na
k 
ta
k 
sa
m
ot
ni
e,
 t
ak
 s
m
ut
no
 i
...
 n
ie
 m
a 
co
 k
ry
ć,
 t
ak

se
ks
ow
ni
e,
 ż
e 
sk
ut
ec
zn
ie
 o
dw
od
zi
ła
 g
o 
od
 r
ea
li
za
cj
i 
uł
oż
on
eg
o 
w
cz
eś
ni
ej

pl
an
u. - 
W
ię
c 
ja
k 
bę
dz
ie
? 
- 
W
 j
eg
o 
gł
os
ie
 p
ob
rz
m
ie
w
ał
a 
nu
ta
 i
ry
ta
cj
i, 
ni
e

ch
ci
ał
 b
ow
ie
m
 p
rz
yz
na
ć 
na
w
et
 p
rz
ed
 s
am
ym
 s
ob
ą,
 ż
e 
dz
ie
w
cz
yn
a 
ta
k

ba
rd
zo
 g
o 
po
ci
ąg
a,
 iż
 g
ot
ów
 je
st
 d
la
 n
ie
j n
ar
ob
ić
 s
ob
ie
 k
ło
po
tó
w
.

- 
C
hę
tn
ie
 z
je
m
 l
od
y 
- 
od
rz
ek
ła
 z
 u
śm
ie
ch
em
, 
kt
ór
y 
na
 m
om
en
t 
ro
z-

ja
śn
ił
 je
j t
w
ar
z.

L
uk
e 
po
 r
az
 k
ol
ej
ny
 z
ła
ja
ł 
si
ę 
w
 m
yś
la
ch
, 
ki
ed
y 
je
go
 s
er
ce
 z
ar
ea
go
-

w
ał
o 
na
 te
 s
ło
w
a 
ra
do
sn
ym
 p
od
sk
ok
ie
m
.

-
N
o 
to
 c
ho
dź
m
y.

W
 m
il
cz
en
iu
 r
us
zy
li
 w
 s
tr
on
ę 
ba
ru
. 
P
il
no
w
ał
 s
ię
, 
by
 n
ie
 d
ot
kn
ąć
 j
ej

rę
ki
 i
 r
az
 p
o 
ra
z 
po
w
ta
rz
ał
 s
ob
ie
 w
 m
yś
la
ch
, 
że
 C
hr
is
ty
 j
es
t 
dz
ie
w
cz
yn
ą

D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a,
 ż
e 
w
pa
dł
a 
w
 p
ow
aż
ne
 k
ło
po
ty
, 
i 
w
kr
ót
ce
 p
ra
w
do
po
-

do
bn
ie
 b
ęd
zi
e 
m
us
ia
ł 
ją
 a
re
sz
to
w
ać
. 
N
a 
pr
óż
no
. 
Im
 b
ar
dz
ie
j 
si
ę 
st
ar
ał
,

ty
m
 
w
yr
aź
ni
ej
 
st
ał
 
m
u 
pr
ze
d 
oc
za
m
i 
ob
ra
z 
z 
m
in
io
ne
j 
no
cy
: 
C
hr
is
ty

ub
ra
na
 w
 s
ek
so
w
ne
 r
óż
ow
e 
m
aj
te
cz
ki
 i
 o
bc
is
łą
 k
os
zu
lk
ę.
 I
 w
ca
le
 m
u 
ni
e

pr
ze
sz
ka
dz
ał
o,
 ż
e 
by
ła
 w
te
dy
 c
ał
a 
ok
rw
aw
io
na
.

-
Ja
ki
 s
m
ak
? 
- 
sp
yt
ał
 s
zo
rs
tk
im
 t
on
em
, 
ch
oć
 z
ło
śc
ił
 s
ię
 r
ac
ze
j 
na
 s
ie
-

bi
e 
ni
ż 
na
 n
ią
.



-
W
an
il
io
w
y,
 j
ed
na
 g
ał
ka
, 
je
de
n 
w
af
el
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
, 
zw
ra
ca
ją
c 
si
ę

do
 d
zi
ew
cz
yn
y 
st
oj
ąc
ej
 z
a 
la
dą
.

Z
am
ów
ił
 d
w
ie
 g
ał
ki
, 
za
pł
ac
ił
 i
 o
bo
je
 p
rz
es
zl
i 
do
 p
la
st
ik
ow
yc
h 
st
ol
i-

kó
w
 u
st
aw
io
ny
ch
 p
od
 r
oz
ło
ży
st
ym
i 
ga
łę
zi
am
i 
dę
bó
w
, 
kt
ór
e 
tw
or
zy
ły
 o
a-

zę
 c
hł
od
ne
go
 c
ie
ni
a 
po
śr
od
ku
 z
al
an
eg
o 
sł
oń
ce
m
 p
ar
ku
. 
S
ta
rs
za
 p
ar
a 
ju
ż

od
es
zł
a,
 p
rz
y 
są
si
ed
ni
m
 s
to
li
ku
 s
ie
dz
ia
ły
 d
w
ie
 k
ob
ie
ty
 w
 ś
re
dn
im
 w
ie
-

ku
, 
kt
ór
e 
po
pi
ja
ły
 j
ak
ie
ś 
na
po
je
, 
ro
zm
aw
ia
ły
 i
 o
bs
er
w
ow
ał
y 
gr
up
ę 
dz
ie
-

ci
 b
aw
ią
cy
ch
 s
ię
 n
a 
tr
aw
ni
ku
. 
W
sz
ys
tk
o 
to
, 
łą
cz
ni
e 
z 
tu
rk
us
ow
ym
 t
łe
m

m
or
za
 i
 n
ie
ba
, 
tw
or
zy
ło
 p
ra
w
dz
iw
ie
 s
ie
ls
ką
 a
tm
os
fe
rę
. 
S
zk
od
a,
 ż
e 
C
hr
i-

st
y 
ni
e 
m
og
ła
 s
ię
 ty
m
 c
ie
sz
yć
.

-
Ja
k 
ta
m
 
ra
m
ię
? 
- 
sp
yt
ał
, 
sk
up
ia
ją
c 
w
zr
ok
 
na
 
le
kk
im
 
zg
ru
bi
en
iu

w
id
oc
zn
ym
 p
od
 r
ęk
aw
em
 j
ej
 t
-s
hi
rt
u 
i 
st
ar
aj
ąc
 s
ię
 n
ie
 p
at
rz
eć
 n
a 
ża
dn
ą

in
ną
 c
zę
ść
 c
ia
ła
 C
hr
is
ty
, 
ja
k 
ch
oć
by
 
se
ks
ow
ny
 
ty
łe
cz
ek
, 
kt
ór
y 
ko
ły
sa
ł

si
ę 
m
ia
ro
w
o,
 k
ie
dy
 s
zł
a 
w
 s
tr
on
ę 
st
ol
ik
ów
.

W
zr
us
zy
ła
 r
am
io
na
m
i i
 s
po
jr
za
ła
 n
a 
ni
eg
o 
pr
ze
lo
tn
ie
.

-
P
rz
eż
yj
ę.

U
si
ed
li
 p
rz
y 
st
ol
ik
u 
na
jb
ar
dz
ie
j 
od
da
lo
ny
m
 
od
 
ro
zb
aw
io
ny
ch
 
dz
ie
-

ci
. 
L
ek
ka
 
br
yz
a 
pr
zy
ni
os
ła
 
za
pa
ch
 
m
or
za
, 
ła
go
dz
ąc
 
ni
ec
o 
up
ał
. 
K
oł
o

ni
ch
 
w
zn
os
ił
y 
si
ę 
po
tę
żn
e,
 
om
sz
ał
e 
pn
ie
 
dę
bó
w
. 
B
rz
ęc
za
ły
 
ow
ad
y,

śp
ie
w
ał
y 
pt
ak
i, 
kr
zy
cz
ał
y 
ro
zb
ry
ka
ne
 
dz
ie
ci
, 
co
 
pr
zy
po
m
in
ał
o 
m
u,

dl
ac
ze
go
 w
ci
ąż
 j
es
t 
sa
m
, 
po
m
im
o 
za
bi
eg
ów
 k
il
ku
 j
eg
o 
by
ły
ch
 d
zi
ew
-

cz
yn
.
- 
Il
e 
sz
w
ów
 c
i z
ał
oż
yl
i?

- 
T
rz
y.
 D
os
ta
ła
m
 t
eż
 z
as
tr
zy
k 
pr
ze
ci
w
tę
żc
ow
y.
 -
 S
kr
zy
w
ił
a 
si
ę,
 k
ie
-

dy
 w
ąs
ka
 s
tr
uż
ka
 r
oz
to
pi
on
yc
h 
lo
dó
w
 p
oc
ie
kł
a 
je
j 
po
 p
al
cu
. 
L
uk
e 
ob
-

se
rw
ow
ał
 z
af
as
cy
no
w
an
y,
 j
ak
 p
od
ni
os
ła
 d
ło
ń 
do
 u
st
 i
 o
bl
iz
ał
a 
ją
. 
W
id
ok

je
j 
ję
zy
ka
 
do
ty
ka
ją
ce
go
 
ro
zt
op
io
ny
ch
 
lo
dó
w
 
sk
ie
ro
w
ał
 
je
go
 
m
yś
li
 
na

ni
eb
ez
pi
ec
zn
y 
to
r.
 P
ot
rz
eb
ow
ał
 d
łu
żs
ze
j 
ch
w
il
i, 
by
 s
ię
 o
pa
no
w
ać
 i
 s
ku
-

pi
ć 
uw
ag
ę 
na
 a
kt
ua
ln
ym
 z
ad
an
iu
, 
kt
ór
ym
 b
ył
o 
w
yc
ią
gn
ię
ci
e 
od
 C
hr
is
ty

ja
k 
na
jw
ię
ce
j i
nf
or
m
ac
ji
.

- 
M
us
zę
 p
rz
yz
na
ć,
 ż
e 
tr
oc
hę
 m
ni
e 
za
sk
oc
zy
ła
ś.
 M
yś
la
łe
m
, 
że
 p
o 
ta
-

ki
ej
 c
ię
żk
ie
j 
no
cy
 n
ie
 b
ęd
zi
es
z 
m
ia
ła
 s
ił
y 
na
 w
yc
ie
cz
ki
. 
N
ie
 p
ow
in
na
ś 
le
-

że
ć 
w
 łó
żk
u 
i o
dp
oc
zy
w
ać
?

C
hr
is
ty
 w
bi
ła
 w
zr
ok
 w
 w
af
el
ek
.

-
S
ze
ry
f 
ch
ci
ał
, 
że
by
m
 w
pa
dł
a 
do
 n
ie
go
 i
 p
rz
ej
rz
ał
a 
zd
ję
ci
a 
m
ie
js
co
-

w
yc
h 
ba
nd
zi
or
ów
. 
P
om
yś
la
ła
m
 s
ob
ie
, 
że
 s
ko
ro
 i
 t
ak
 j
uż
 w
ys
zł
am
 z
 d
o-

m
u,
 t
o 
ob
ej
rz
ę 
la
ta
rn
ię
. 
- 
W
zr
us
zy
ła
 r
am
io
na
m
i. 
- 
Ja
k 
sa
m
 p
ow
ie
dz
ia
-

łe
ś,
 tu
ry
st
a 
m
us
i r
ob
ić
, c
o 
do
 n
ie
go
 n
al
eż
y.

T
ak
.

-
P
ew
ni
e 
ze
ch
ce
sz
 te
ra
z 
sk
ró
ci
ć 
tr
oc
hę
 w
ak
ac
je
?

-
Je
sz
cz
e 
si
ę 
na
d 
ty
m
 n
ie
 z
as
ta
na
w
ia
ła
m
. 
- 
P
rz
es
un
ęł
a 
ję
zy
ki
em
 p
o

lś
ni
ąc
ej
, b
ia
łe
j p
ow
ie
rz
ch
ni
 g
ał
ki
. -
 J
ak
 p
os
zł
o 
sp
ot
ka
ni
e?

S
po
tk
an
ie
? 
P
rz
ez
 m
om
en
t, 
ki
ed
y 
pa
tr
zy
ł 
na
 j
ej
 r
óż
ow
y 
ję
zy
k,
 n
ie
 r
o-

zu
m
ia
ł, 
o 
co
 c
ho
dz
i. 
P
ot
em
 o
dz
ys
ka
ł 
pr
zy
to
m
no
ść
 u
m
ys
łu
 n
a 
ty
le
, 
by

pr
zy
po
m
ni
eć
 s
ob
ie
 o
 k
ła
m
st
w
ie
, 
kt
ór
ym
 j
ą 
ur
ac
zy
ł. 
A
 t
ak
, 
pr
aw
da
, 
zo
-

st
aw
ił
 ją
 r
an
o 
u 
le
ka
rz
a,
 b
o 
m
us
ia
ł j
ec
ha
ć 
na
 w
aż
ne
 s
po
tk
an
ie
.

- 
C
ał
ki
em
 n
ie
źl
e 
- 
od
pa
rł
 i
 o
dg
ry
zł
 k
aw
ał
ek
 w
af
la
. 
- 
S
ze
ry
f 
m
a 
ju
ż

ja
ką
ś 
hi
po
te
zę
?

- 
M
ów
ił
 c
oś
 o
 s
er
yj
ny
m
 z
ab
ój
cy
, 
al
e 
to
 t
yl
ko
 j
ed
na
 z
 t
eo
ri
i. 
- 
Z
nó
w

po
li
za
ła
 l
od
y 
i 
na
gl
e 
po
dn
io
sł
a 
na
 n
ie
go
 o
cz
y.
 L
uk
e 
dr
gn
ął
, 
za
sk
oc
zo
ny
.

- 
S
łu
ch
aj
, 
m
og
li
by
śm
y 
ni
e 
ro
zm
aw
ia
ć 
na
 r
az
ie
 o
 t
ym
, 
co
 s
ię
 s
ta
ło
? 
W
o-

la
ła
by
m
 c
ho
ć 
na
 c
hw
il
ę 
o 
ty
m
 z
ap
om
ni
eć
.

O
zn
ac
za
ło
 t
o 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
, 
że
 C
hr
is
ty
, 
ta
k 
ja
k 
i 
L
uk
e,
 n
ie
 w
ie
rz
y

do
 k
oń
ca
 w
 h
is
to
ri
ę 
o 
se
ry
jn
ym
 z
ab
ój
cy
. 
Im
 d
łu
że
j 
si
ę 
na
d 
ty
m
 z
as
ta
na
-

w
ia
ł, 
ty
m
 b
ar
dz
ie
j 
pr
aw
do
po
do
bn
e 
m
u 
si
ę 
w
yd
aw
ał
o,
 ż
e 
dz
ie
w
cz
yn
a 
na
-

ra
zi
ła
 s
ię
 c
zy
m
ś 
m
af
ii
.

-
Ja
sn
e.
 -
 L
uk
e 
 s
ku
pi
ł 
si
ę 
na
 l
iz
an
iu
 l
od
ów
, 
ob
se
rw
uj
ąc
 j
ed
no
cz
eś
-

ni
e,
 j
ak
 r
ob
i 
to
 C
hr
is
ty
. 
N
ie
, 
te
n 
po
m
ys
ł 
ni
e 
by
ł 
do
br
y.
 Z
 t
ru
de
m
 o
de
-

rw
ał
 o
d 
ni
ej
 w
zr
ok
. 
- 
P
ow
ie
dz
 m
i 
co
ś.
 D
la
cz
eg
o 
w
 o
gó
le
 p
rz
yj
ec
ha
ła
ś 
na

O
cr
ac
ok
e 
sa
m
a?

W
 j
ej
 o
cz
ac
h 
po
ja
w
ił
 s
ię
 z
dr
ad
li
w
y 
bł
ys
k.
 N
ie
 u
m
ia
ła
 d
ob
rz
e 
kł
am
ać
.

L
uk
e 
za
uw
aż
ył
 t
en
 b
ły
sk
 j
uż
 w
cz
eś
ni
ej
 i
 b
ył
 n
ie
m
al
 p
ew
ie
n,
 ż
e 
oc
zy
 j
ej

lś
ni
ły
 z
aw
sz
e,
 k
ie
dy
 m
ij
ał
a 
si
ę 
z 
pr
aw
dą
.

- 
P
o 
pr
os
tu
 c
hc
ia
ła
m
 w
yj
ec
ha
ć.

- 
T
w
ój
 c
hł
op
ak
 n
ie
 m
óg
ł p
rz
yj
ec
ha
ć?

-
D
la
cz
eg
o 
uw
aż
as
z,
 ż
e 
m
am
 c
hł
op
ak
a?

U
śm
ie
ch
ną
ł s
ię
 s
ze
ro
ko
.

-
T
ak
a 
ła
dn
a 
dz
ie
w
cz
yn
a 
ja
k 
ty
 m
us
i 
m
ie
ć 
ch
ło
pa
ka
. 
T
o 
pe
w
ne
. 
A
lb
o

m
ęż
a.
 A
le
 ty
 n
ie
 n
os
is
z 
ob
rą
cz
ki
, w
ię
c 
za
kł
ad
am
, ż
e 
ni
e 
je
st
eś
 m
ęż
at
ką
.

C
hr
is
ty
 
zm
ar
sz
cz
ył
a 
le
kk
o 
no
s,
 
co
 
od
eb
ra
ł 
ja
ko
 
po
dz
ię
ko
w
an
ie
 
za

ko
m
pl
em
en
t 
i 
po
li
za
ła
 c
zu
be
k 
w
af
la
. 
I 
pr
ze
łk
nę
ła
. 
L
uk
e 
m
us
ia
ł 
sz
yb
ko

pr
ze
ni
eś
ć 
sp
oj
rz
en
ie
 n
a 
dz
ie
ci
, b
y 
ni
e 
os
ka
rż
on
o 
go
 o
 o
br
az
ę 
m
or
al
no
śc
i.

B
oż
e,
 k
ie
dy
 p
o 
ra
z 
os
ta
tn
i p
rz
yt
ra
fi
ło
 m
u 
si
ę 
co
ś 
po
do
bn
eg
o?

- 
M
as
z 
ra
cj
ę,
 n
ie
 je
st
em
 m
ęż
at
ką
. A
le
 n
ie
 m
am
 te
ż 
ch
ło
pa
ka
. J
uż
 n
ie
.

- 
T
ak
? 
- 
T
o 
by
ła
 n
ap
ra
w
dę
 w
aż
na
 i
 z
as
ka
ku
ją
ca
 w
ia
do
m
oś
ć,
 o
cz
yw
i-

śc
ie
 j
eś
li
 g
o 
ni
e 
ok
ła
m
yw
ał
a,
 a
 p
on
ie
w
aż
 n
ie
 d
os
tr
ze
gł
 w
 j
ej
 o
cz
ac
h 
zn
a-

jo
m
eg
o 
bł
ys
ku
, 
za
pe
w
ne
 m
ów
ił
a 
pr
aw
dę
. 
- 
W
yg
lą
da
 n
a 
to
, 
że
 p
rz
yd
ar
zy
-

ło
 w
am
 s
ię
 c
oś
 n
ie
m
ił
eg
o.

L
uk
e 
w
bi
ł 
zę
by
 w
 w
af
el
, 
cz
ek
aj
ąc
 c
ie
rp
li
w
ie
 n
a 
od
po
w
ie
dź
. 
N
ie
 m
ia
ł

na
jm
ni
ej
sz
eg
o 
za
m
ia
ru
 p
at
rz
eć
 n
a 
to
, c
o 
C
hr
is
ty
 r
ob
ił
a 
ze
 s
w
oi
m
 r
oż
ki
em
.



O
ho
. Z
nó
w
 c
oś
 b
ły
sn
ęł
o 
w
 je
j o
cz
ac
h.

- 
N
ie
, w
ca
le
 n
ie
. P
o 
pr
os
tu
...
 r
oz
st
al
iś
m
y 
si
ę.

- 
N
ie
da
w
no
? 
- 
W
 
po
rz
ąd
ku
, 
ni
e 
po
tr
af
ił
 
pa
tr
ze
ć 
w
ył
ąc
zn
ie
 
na
 
je
j

oc
zy
. P
on
ow
ni
e 
w
bi
ł w
zr
ok
 w
 s
w
ój
 w
af
el
.

- 
B
ar
dz
o 
ni
ed
aw
no
.

T
o 
ci
 d
op
ie
ro
 n
ow
in
a.
 C
hr
is
ty
 g
ry
zł
a 
po
w
ol
i 
sw
ój
 r
oż
ek
, 
je
j 
pr
os
te

bi
ał
e 
zę
by
 z
ac
is
ka
ły
 s
ię
 n
a 
sł
od
ki
m
 b
rą
zo
w
ym
 w
af
lu
. 
Je
j 
us
ta
 s
m
ak
o-

w
ał
yb
y 
ja
k 
lo
do
w
y 
ro
że
k.
.. 
Z
nó
w
 m
us
ia
ł 
po
w
ie
dz
ie
ć 
so
bi
e 
w
 m
yś
la
ch
:

S
ku
p 
si
ę 
na
 ś
le
dz
tw
ie
, t
y 
zb
oc
ze
ńc
u.

-
T
ak
, t
o 
sp
or
o 
w
yj
aś
ni
a.
 P
rz
yj
ec
ha
ła
ś 
tu
 le
cz
yć
 z
ła
m
an
e 
se
rc
e,
 ta
k?

S
pu
śc
ił
a 
oc
zy
 i 
m
il
cz
ał
a 
do
ść
 d
łu
go
, b
y 
zr
oz
um
ia
ł, 
że
 o
dp
ow
ie
dź

br
zm
i:
 n
ie
.

-
C
oś
 w
 ty
m
 r
od
za
ju
.

P
om
im
o 
na
jl
ep
sz
yc
h 
ch
ęc
i 
ni
e 
po
tr
af
ił
 s
ię
 o
pa
no
w
ać
 i
 z
nó
w
 p
rz
yw
ar
ł

sp
oj
rz
en
ie
m
 d
o 
je
j 
ję
zy
ka
, 
kt
ór
y 
w
ci
sn
ął
 s
ię
 g
łę
bo
ko
 d
o 
pu
st
eg
o 
ju
ż 
ro
ż-

ka
. 
O
pa
m
ię
ta
ł 
si
ę 
w
 o
st
at
ni
ej
 c
hw
il
i 
i 
od
w
ró
ci
ł 
gł
ow
ę,
 b
y 
sp
oj
rz
eć
 n
a

dz
ie
ci
 i
 i
ch
 m
at
ki
. 
D
op
ie
ro
 w
te
dy
 o
dk
ry
ł, 
że
 d
zi
ec
i 
ju
ż 
ni
e 
m
a;
 n
aw
et
 n
ie

za
uw
aż
ył
, 
ki
ed
y 
od
bi
eg
ły
, 
co
 
by
ło
 
o 
ty
le
 
zd
um
ie
w
aj
ąc
e,
 
że
 
ba
ch
or
y

w
rz
es
zc
za
ły
 b
ez
 o
pa
m
ię
ta
ni
a.
 A
le
 o
n 
pr
ze
ci
eż
 s
ku
pi
ł 
si
ę 
na
 i
nn
yc
h 
rz
e-

cz
ac
h. -
T
en
 c
hł
op
ak
...
 te
ż 
je
st
 p
ra
w
ni
ki
em
?

C
hr
is
ty
 s
po
jr
za
ła
 n
ań
 s
po
d 
pr
zy
m
ru
żo
ny
ch
 p
ow
ie
k.
 B
og
u 
dz
ię
ki
, 
że

ko
ńc
zy
ła
 j
uż
 j
eś
ć 
sw
ój
 
ro
że
k.
 
K
ie
dy
 
w
ło
ży
ła
 
do
 u
st
 o
st
at
ni
 
ka
w
ał
ek
,

L
uk
ę 
om
al
 n
ie
 o
de
tc
hn
ął
 g
ło
śn
o 
z 
ul
gą
.

-
D
la
cz
eg
o 
ta
k 
są
dz
is
z?

- 
T
y 
je
st
eś
 p
ra
w
ni
cz
ką
. 
T
o 
ch
yb
a 
no
rm
al
ne
, 
że
 t
w
ój
 c
hł
op
ak
 m
oż
e

za
jm
ow
ać
 s
ię
 ty
m
 s
am
ym
.

- 
W
ie
sz
, z
ad
aj
es
z 
du
żo
 p
yt
ań
.

- 
P
o 
pr
os
tu
 je
st
em
 c
ie
ka
w
.

- 
N
ap
ra
w
dę
? 
T
yl
ko
 t
yl
e?
 -
 W
yt
ar
ła
 p
al
ce
 w
 s
er
w
et
kę
, 
po
ło
ży
ła
 o
bi
e

dł
on
ie
 n
a 
st
ol
e 
i 
po
dn
io
sł
a 
na
gl
e 
gł
ow
ę,
 s
po
gl
ąd
aj
ąc
 w
yz
yw
aj
ąc
o 
pr
os
to

w
 j
eg
o 
oc
zy
. 
- 
W
 p
or
zą
dk
u,
 t
er
az
 t
y 
m
i 
co
ś 
po
w
ie
dz
: 
co
 t
ak
 n
ap
ra
w
dę
 t
u

ro
bi
sz
?

M
us
ia
ł 
pr
zy
zn
ać
, 
że
 g
o 
za
sk
oc
zy
ła
. 
T
yl
ko
 s
w
em
u 
w
ys
zk
ol
en
iu
 z
a-

w
dz
ię
cz
ał
, ż
e 
ud
ał
o 
m
u 
si
ę 
ni
c 
ni
e 
ok
az
ać
.

-
S
ie
dz
ę 
i 
ro
zm
aw
ia
m
 z
 t
ob
ą?
 -
 U
śm
ie
ch
ną
ł 
si
ę 
kr
zy
w
o,
 p
ró
bu
ją
c 
zy
-

sk
ać
 n
a 
cz
as
ie
.

C
hr
is
ty
 z
ac
is
nę
ła
 u
st
a.

-
B
ar
dz
o 
śm
ie
sz
ne
. 
I 
ni
e 
pr
ób
uj
 m
i 
w
m
aw
ia
ć,
 ż
e 
pr
zy
sz
ed
łe
ś 
ob
ej
-

rz
eć
 la
ta
rn
ię
, b
o 
i t
ak
 c
i n
ie
 u
w
ie
rz
ę.
 T
o 
za
dz
iw
ia
ją
cy
 z
bi
eg
 o
ko
li
cz
no
śc
i,

że
 z
na
le
źl
iś
m
y 
si
ę 
tu
ta
j 
ob
oj
e 
w
 t
ym
 s
am
ym
 c
za
si
e.
 A
 j
a 
ni
e 
w
ie
rz
ę

w
 z
bi
eg
i o
ko
li
cz
no
śc
i.

Z
aw
sz
e 
si
ę 
ob
aw
ia
ł, 
że
 k
ie
dy
ś 
pr
zy
jd
zi
e 
m
u 
ra
dz
ić
 s
ob
ie
 z
 d
zi
ew
cz
y-

ną
, k
tó
ra
 b
ęd
zi
e 
ni
e 
ty
lk
o 
śl
ic
zn
a,
 a
le
 i 
by
st
ra
. N
o 
i d
oc
ze
ka
ł s
ię
.

- 
C
óż
, 
ch
yb
a 
m
ni
e 
zł
ap
ał
aś
. 
- 
S
kr
zy
w
ił
 s
ię
, 
a 
po
te
m
 u
śm
ie
ch
ną
ł 
ze

sk
ru
ch
ą.
 -
 D
ob
rz
e,
 p
rz
yz
na
ję
: 
zo
ba
cz
ył
em
 c
ię
 w
cz
eś
ni
ej
 w
 m
ie
śc
ie
 i
 ś
le
-

dz
ił
em
 c
ię
.

- 
Ś
le
dz
ił
eś
 m
ni
e?
 -
 W
yp
ro
st
ow
ał
a 
si
ę 
na
 k
rz
eś
le
 i
 p
op
at
rz
ył
a 
na
 n
ie
-

go
 z
 w
ie
lk
ą 
po
de
jr
zl
iw
oś
ci
ą.
 -
 D
la
cz
eg
o?

- 
Je
zu
, 
cz
y 
na
pr
aw
dę
 m
us
zę
 c
i 
to
 m
ów
ić
? 
U
w
aż
am
, 
że
 j
es
te
ś 
śl
ic
zn
a.

Ż
e 
je
st
eś
 s
ek
so
w
na
. 
S
ze
dł
em
 z
a 
to
bą
, 
bo
 c
hc
ia
łe
m
 z
ap
ro
si
ć 
ci
ę 
na
 k
ol
a-

cj
ę,
 a
le
 p
ot
em
 p
rz
ys
zł
o 
m
i 
do
 g
ło
w
y,
 ż
e 
m
oż
e 
je
st
eś
 j
uż
 z
 k
im
ś 
um
ów
io
-

na
, w
ię
c 
cz
ek
ał
em
, ż
eb
y 
si
ę 
o 
ty
m
 p
rz
ek
on
ać
.

- 
C
hc
ia
łe
ś 
za
pr
os
ić
 m
ni
e 
na
 k
ol
ac
ję
? 
- 
W
id
ać
 b
ył
o,
 ż
e 
za
st
an
aw
ia

si
ę 
na
d 
je
go
 o
dp
ow
ie
dz
ią
. 
N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 p
rz
yz
w
yc
za
jo
na
 b
ył
a 
do
 r
óż
ne
-

go
 
ro
dz
aj
u 
ob
ja
w
ów
 
za
in
te
re
so
w
an
ia
 
ze
 
st
ro
ny
 
m
ęż
cz
yz
n.
 
L
uk
e 
ni
e

zd
oł
ał
 j
ej
 j
es
zc
ze
 c
ał
ki
em
 p
rz
ek
on
ać
, 
al
e 
by
ł 
na
 n
aj
le
ps
ze
j 
dr
od
ze
 k
u

te
m
u. - 
C
ze
m
u 
ni
e?
 J
es
te
ś 
sa
m
a,
 ja
 te
ż 
je
st
em
 s
am
, a
 o
bo
je
 m
us
im
y 
je
ść
.

Je
sz
cz
e 
ra
z 
pr
zy
jr
za
ła
 m
u 
si
ę 
uw
aż
ni
e.

- 
H
m
m
...

- 
T
o 
oz
na
cz
a 
ta
k 
cz
y 
ni
e?

Je
j o
cz
y 
zł
ag
od
ni
ał
y 
ni
ec
o.

- 
W
ie
sz
, n
ap
ra
w
dę
 b
ym
 c
hc
ia
ła
, a
le
...

- 
W
ię
c 
po
w
ie
dz
 „
ta
k"
. 
C
o 
bę
dz
ie
sz
 r
ob
ić
? 
Je
ść
 s
am
a?
 W
ró
ci
sz
 d
o 
do
-

m
u 
i z
am
ów
is
z 
pi
zz
ę?

- 
M
am
 w
yn
aj
ęt
y 
po
kó
j w
 h
ot
el
u 
na
 tę
 n
oc
.

- 
M
og
li
by
śm
y 
si
ę 
sp
ot
ka
ć 
w
 
ho
te
lo
w
ej
 
re
st
au
ra
cj
i. 
P
ow
ie
dz
 
ty
lk
o

ki
ed
y. - 
N
aw
et
 n
ie
 w
ie
sz
, w
 k
tó
ry
m
 h
ot
el
u 
m
ie
sz
ka
m
.

-
M
oż
es
z 
m
i p
ow
ie
dz
ie
ć.
 L
ep
sz
e 
to
 n
iż
 s
am
ot
na
 k
ol
ac
ja
 w
 p
ok
oj
u.

N
a 
pe
w
no
 n
ie
 c
hc
ia
ła
 z
nó
w
 b
yć
 s
am
a 
pr
ze
z 
ca
ły
 w
ie
cz
ór
. N
ie
 d
zi
w
ił

si
ę 
je
j. 
N
ie
 p
o 
ty
m
, c
o 
ją
 s
po
tk
ał
o 
m
in
io
ne
j n
oc
y.

-
C
hr
is
ty
? 
Ja
ki
 h
ot
el
?

Ic
h 
sp
oj
rz
en
ia
 s
po
tk
ał
y 
si
ę 
na
 c
hw
il
ę.

- 
S
il
ve
r 
L
ak
e 
- 
sk
ap
it
ul
ow
ał
a 
w
 k
oń
cu
. 
- 
A
le
 p
am
ię
ta
j, 
to
 n
ie
 j
es
t

ra
nd
ka
. T
o 
ty
lk
o 
pr
zy
ja
ci
el
sk
a 
ko
la
cj
a.

- 
R
oz
um
ie
m
 
do
sk
on
al
e.
 
B
ęd
ę 
ta
m
 
o.
.. 
kt
ór
ej
? 
W
pó
ł 
do
 
si
ód
m
ej
?

S
ió
dm
ej
?

- 
O
 s
ió
dm
ej
.



S
po
jr
za
w
sz
y 
na
 
m
in
ę 
dz
ie
w
cz
yn
y,
 
L
uk
e 
zr
oz
um
ia
ł, 
że
 C
hr
is
ty
 
za
-

cz
yn
a 
si
ę 
ju
ż 
za
st
an
aw
ia
ć,
 
cz
y 
do
br
ze
 p
os
tą
pi
ła
. 
U
śm
ie
ch
ną
ł 
si
ę 
pr
o-

m
ie
nn
ie
.

-
N
ie
 m
ar
tw
 s
ię
, 
m
am
a 
na
uc
zy
ła
 m
ni
e,
 ż
eb
ym
 n
ie
 p
ró
bo
w
ał
 o
d 
ra
zu

za
ci
ąg
ną
ć 
dz
ie
w
cz
yn
y 
do
 ł
óż
ka
. 
- 
M
il
cz
ał
 p
rz
ez
 m
om
en
t 
i 
do
da
ł:
 -
 Z
a-

w
sz
e 
cz
ek
am
 c
o 
na
jm
ni
ej
 s
ek
un
dę
.

R
oz
eś
m
ia
ła
 s
ię
. 
P
o 
ra
z 
pi
er
w
sz
y 
w
id
zi
ał
, 
ja
k 
si
ę 
śm
ie
je
. 
D
oł
ki
 w
 j
ej

po
li
cz
ka
ch
 
by
ły
 
ni
em
al
 
ró
w
ni
e 
ur
ze
ka
ją
ce
 
ja
k 
is
kr
y 
ro
zb
aw
ie
ni
a

w
 o
cz
ac
h.
 U
śm
ie
ch
ną
ł s
ię
 s
ze
rz
ej
, u
ci
es
zo
ny
 je
j r
ad
oś
ci
ą.

N
ag
le
 g
dz
ie
ś 
w
 p
ob
li
żu
 r
oz
le
gł
 s
ię
 d
zw
on
ek
 te
le
fo
nu
.

C
hr
is
ty
 n
ag
le
 p
rz
es
ta
ła
 s
ię
 ś
m
ia
ć.
 
O
tw
or
zy
ła
 
sz
er
ze
j 
oc
zy
. 
R
ad
oś
ć

na
ty
ch
m
ia
st
 z
ni
kn
ęł
a 
z 
je
j 
tw
ar
zy
. 
P
at
rz
ąc
 n
a 
ni
ą,
 L
uk
e 
po
cz
uł
, 
że
 i
 o
n

za
cz
yn
a 
si
ę 
de
ne
rw
ow
ać
.

-
P
rz
ep
ra
sz
am
. 
- 
Z
er
w
ał
a 
si
ę 
z 
kr
ze
sł
a 
i 
od
es
zł
a 
od
 s
to
li
ka
, 
sz
uk
aj
ąc

w
 t
or
eb
ce
 t
el
ef
on
u.
 O
m
al
 j
ej
 p
rz
y 
ty
m
 n
ie
 w
yp
uś
ci
ła
. 
P
ot
em
 w
ło
ży
ła
 t
o-

re
bk
ę 
po
d 
ra
m
ię
, o
de
br
ał
a 
po
łą
cz
en
ie
 i 
pr
zy
ło
ży
ła
 te
le
fo
n 
do
 u
ch
a.

N
ie
 u
sł
ys
za
ł 
an
i 
sł
ow
a.
 B
ył
a 
po
za
 z
as
ię
gi
em
 j
eg
o 
sł
uc
hu
, 
st
ał
a 
op
ar
-

ta
 o
 p
ie
ń 
po
tę
żn
eg
o 
st
ar
eg
o 
dę
bu
 i
 m
ów
ił
a 
pr
zy
ci
sz
on
ym
 g
ło
se
m
. 
N
ie

m
óg
ł 
ta
kż
e 
w
yc
zy
ta
ć 
ni
cz
eg
o 
z 
ru
ch
u 
je
j 
us
t, 
bo
 o
dw
ró
ci
ła
 s
ię
 p
le
ca
m
i.

T
ak
 n
ap
ra
w
dę
 j
ed
na
k 
w
ca
le
 s
ię
 t
ym
 n
ie
 m
ar
tw
ił
. 
G
ar
y 
do
w
ió
dł
 n
ie
da
w
-

no
, 
że
 r
ze
cz
yw
iś
ci
e 
je
st
 g
en
iu
sz
em
 k
om
pu
te
ro
w
ym
; 
za
 p
om
oc
ą 
ja
ki
ch
ś

in
fo
rm
at
yc
zn
yc
h 
cz
ar
ów
 s
tw
or
zy
ł 
sy
st
em
, 
dz
ię
ki
 k
tó
re
m
u 
m
og
li
 p
od
sł
u-

ch
iw
ać
 w
sz
ys
tk
ie
 r
oz
m
ow
y,
 ja
ki
e 
C
hr
is
ty
 p
ro
w
ad
zi
ła
 z
e 
sw
oj
ej
 k
om
ór
ki
.

T
ot
eż
 L
uk
e 
bł
og
os
ła
w
ił
 w
 m
yś
la
ch
 k
ol
eg
ę,
 c
ze
ka
ją
c 
na
 p
ow
ró
t 
C
hr
i-

st
y.
 D
op
ie
ro
 g
dy
 d
zi
ew
cz
yn
a 
ru
sz
ył
a 
w
 j
eg
o 
st
ro
nę
, 
uś
w
ia
do
m
ił
 s
ob
ie
, 
co

ro
bi
ł 
do
 t
ej
 p
or
y,
 i
 s
zy
bk
o 
od
w
ró
ci
ł 
w
zr
ok
. 
W
cz
eś
ni
ej
 j
ed
na
k 
ko
le
jn
y 
ra
z

up
ew
ni
ł 
si
ę 
co
 d
o 
te
go
, 
o 
cz
ym
 w
ie
dz
ia
ł 
ju
ż 
w
cz
eś
ni
ej
: 
że
 C
hr
is
ty
 P
et
ri
-

no
 m
ia
ła
 b
ar
dz
o 
ła
dn
y 
ty
łe
cz
ek
.

K
ie
dy
 w
ró
ci
ła
 d
o 
st
ol
ik
a,
 b
ył
a 
ró
w
ni
e 
bl
ad
a 
ja
k 
w
te
dy
, 
gd
y 
w
yb
ie
gł
a

z 
da
m
sk
ie
j t
oa
le
ty
, p
rz
yg
ry
za
ła
 te
ż 
ne
rw
ow
o 
do
ln
ą 
w
ar
gę
.

-
Z
łe
 w
ie
śc
i z
 d
om
u?
 -
 s
py
ta
ł, 
un
os
zą
c 
br
ew
.

P
rz
ez
 j
ed
ną
 c
hw
il
ę,
 g
dy
 i
ch
 s
po
jr
ze
ni
a 
si
ę 
sp
ot
ka
ły
, 
m
óg
ł 
za
jr
ze
ć 
do

w
nę
tr
za
 j
ej
 s
er
ca
. 
Z
ro
zu
m
ia
ł, 
że
 j
es
t 
pr
ze
ra
żo
na
 i
 z
de
sp
er
ow
an
a,
 i
 p
o-

cz
uł
, 
ja
k 
w
 r
ea
kc
ji
 n
a 
to
 o
dk
ry
ci
e 
na
pi
na
ją
 m
u 
si
ę 
m
ię
śn
ie
. 
Z
ro
zu
m
ia
ł,

że
 j
eg
o 
m
is
ja
 o
be
jm
ow
ał
a 
te
ra
z 
co
ś 
w
ię
ce
j 
ni
ż 
ty
lk
o 
do
pr
ow
ad
ze
ni
e 
D
on
-

ni
eg
o 
ju
ni
or
a 
pr
ze
d 
ob
li
cz
e 
są
du
: c
hc
ia
ł t
ak
że
 o
ca
li
ć 
C
hr
is
ty
.

-
C
oś
 w
 t
ym
 r
od
za
ju
. -
 U
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 d
o 
ni
eg
o,
 b
ył
a 
to
 j
ed
na
k 
ty
lk
o

nę
dz
na
, 
sm
ut
na
 
im
it
ac
ja
 
uś
m
ie
ch
u,
 
kt
ór
ym
 
ob
da
rz
ył
a 
go
 
ki
lk
a 
ch
w
il

w
cz
eś
ni
ej
. 
- 
A
 c
o 
do
 t
ej
 k
ol
ac
ji
...
 N
ie
 m
og
ę 
si
ę 
z 
to
bą
 s
po
tk
ać
. 
M
us
zę
 j
e-

ch
ać
.

P
ot
em
 b
ez
 s
ło
w
a 
od
w
ró
ci
ła
 s
ię
 i 
ru
sz
ył
a 
do
 w
yj
śc
ia
.

L
uk
e 
po
zo
st
ał
 
na
 
sw
oi
m
 
m
ie
js
cu
. 
K
ie
dy
 
ju
ż 
C
hr
is
ty
 
zn
ik
nę
ła
 
m
u

z 
oc
zu
, w
yj
ął
 z
 k
ie
sz
en
i n
ad
aj
ni
k.

- 
C
ze
ść
 -
 r
zu
ci
ł 
do
 m
ik
ro
fo
nu
, 
zw
ra
ca
ją
c 
si
ę 
do
 G
ar
y'
eg
o,
 k
tó
ry
 s
ie
-

dz
ia
ł 
w
 s
am
oc
ho
dz
ie
 p
rz
ed
 p
ar
ki
em
. 
- 
Id
zi
e 
w
 t
w
oj
ą 
st
ro
nę
. 
Ja
 m
us
zę
 t
u

je
sz
cz
e 
tr
oc
hę
 z
os
ta
ć,
 w
ię
c 
ni
e 
sp
us
zc
za
j z
 n
ie
j o
ka
.
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O
bl
an
y 
bl
as
ki
em
 
ks
ię
ży
ca
 
ho
te
l 
Si
lv
er
 
L
ak
e 
by
ł 
je
dn
ym
 
z 
na
jb
ar
dz
ie
j

ro
m
an
ty
cz
ny
ch
 
m
ie
js
c 
na
 
w
ys
pi
e.
 
M
ęż
cz
yz
na
 
uk
ry
ł 
si
ę 
pr
ze
d 
bu
dy
n-

ki
em
, 
ni
ed
al
ek
o 
ba
se
nu
, 
za
 
kw
itn
ąc
ym
i 
kr
ze
w
am
i, 
kt
ór
e 
w
yp
eł
ni
ał
y 
po
-

w
ie
tr
ze
 
zm
ys
ło
w
ym
, 
sł
od
ki
m
 
za
pa
ch
em
. 
W
 
ja
cu
zz
i 
si
ed
zi
ał
y 
dw
ie
 
pa
ry
,

a 
w
 
ba
se
ni
e 
pł
yw
ał
y 
je
sz
cz
e 
ja
ki
eś
 
dz
ie
ci
ak
i, 
ch
oć
 
do
ch
od
zi
ła
 
pó
łn
oc
.

O
be
cn
oś
ć 
in
ny
ch
 
lu
dz
i 
w
 
ni
cz
ym
 
m
u 
je
dn
ak
 
ni
e 
pr
ze
sz
ka
dz
ał
a.
 
Z
nó
w

by
ł n
ie
w
id
zi
al
ny
, z
le
w
ał
 s
ię
 z
 o
to
cz
en
ie
m
.

C
hr
is
ty
 
do
st
ał
a 
po
kó
j 
32
2,
 
kt
ór
y 
m
ie
śe
ił 
si
ę 
na
 
dr
ug
im
 
pi
ęt
rz
e,
 
co

m
og
ło
 
sp
ra
w
ić
 
m
u 
pe
w
ną
 
tr
ud
no
ść
, 
ni
e 
by
ła
 
to
 
je
dn
ak
 
pr
ze
sz
ko
da
 
ni
e

do
 p
ok
on
an
ia
. 
N
ie
st
et
y,
 
je
j 
po
kó
j 
ni
e 
m
ia
ł 
ba
lk
on
u.
 B
al
ko
n 
za
w
sz
e 
uł
a-

tw
ia
ł 
sp
ra
w
ę,
 
m
oż
na
 
si
ę 
ta
m
 
do
st
ać
 
be
z 
w
ię
ks
ze
go
 
tr
ud
u.
 
Sk
or
o 
je
dn
ak

ni
e 
m
óg
ł 
sk
or
zy
st
ać
 
z 
te
go
 
ud
og
od
ni
en
ia
, 
m
us
ia
ł 
zn
al
eź
ć 
in
ne
 
m
oż
liw
o-

śc
i. 
Z
am
kn
ię
te
 
ko
ry
ta
rz
e 
te
ż 
ni
e 
by
ły
 
na
jg
or
sz
e,
 
sz
cz
eg
ól
ni
e 
pó
źn
ą 
no
-

cą
. 
Z
az
w
yc
za
j 
ba
rd
zo
 
m
ał
o 
go
śc
i 
ho
te
lo
w
yc
h 
pr
ze
by
w
ał
o 
po
za
 
sw
oi
m
i

po
ko
ja
m
i o
ko
ło
, p
ow
ie
dz
m
y,
 tr
ze
ci
ej
 n
ad
 r
an
em
.

A
 w
ię
ks
zo
ść
 t
ur
ys
tó
w
 w
 S
ilv
er
 L
ak
e 
st
an
ow
iły
 s
ta
rs
ze
 p
ar
y 
al
bo
 r
o-

dz
in
y 
z 
dz
ie
ćm
i, 
co
 te
ż 
uł
at
w
ia
ło
 m
u 
za
da
ni
e.

M
in
us
em
 
by
ły
 
ka
m
er
y 
oc
hr
on
y.
 
N
ie
m
al
 
w
sz
ys
tk
ie
 
ho
te
le
 
m
ia
ły
 
je
 
te
-

ra
z 
za
m
on
to
w
an
e.
 
Po
dn
os
iły
 
st
an
da
rd
, 
a 
je
dn
oc
ze
śn
ie
 
st
an
ow
iły
 
pe
w
ną

as
ek
ur
ac
ję
 p
rz
ed
 p
oz
w
am
i 
go
śc
i, 
gd
y 
w
 b
ud
yn
ku
 w
yd
ar
zy
ło
 s
ię
 c
oś
 z
łe
-

go
. 
A
le
 
ka
m
er
y 
te
ż 
m
ia
ły
 
sw
oj
e 
og
ra
ni
cz
en
ia
. 
N
ie
m
al
 
be
z 
us
ta
nk
u 
ko
n-

tr
ol
ow
ał
y 
gł
ów
ny
 h
ol
 i
 o
ko
lic
e 
w
in
d,
 a
 t
yl
ko
 o
d 
cz
as
u 
do
 c
za
su
 o
dw
ra
ca
-

ły
 s
ię
 w
 s
tro
nę
 k
or
yt
ar
zy
, 
w
 k
tó
ry
ch
 z
na
jd
ow
ał
y 
si
ę 
po
ko
je
. 
I 
w
 o
gó
le
 n
ie

ob
ej
m
ow
ał
y 
sc
ho
dó
w
 p
rz
ec
iw
po
ża
ro
w
yc
h.

Sp
ra
w
dz
ił 
to
.

M
óg
ł 
w
ię
c 
pr
ze
m
kn
ąć
 
si
ę 
ni
ez
au
w
aż
on
y 
do
 
po
ko
ju
 
C
hr
is
ty
, 
a 
po
te
m

uc
ie
c 
sc
ho
da
m
i p
rz
ec
iw
po
ża
ro
w
ym
i.

Po
zo
st
aw
ał
 t
yl
ko
 
je
de
n 
pr
ob
le
m
: 
ja
k 
w
ej
ść
 
do
 
śr
od
ka
. 
Z
am
ek
 
i 
ła
ń-

cu
ch
 
ni
e 
st
an
ow
iły
 
oc
zy
w
iś
ci
e 
w
ię
ks
ze
go
 
pr
ob
le
m
u.
 
O
dk
ry
ł 
ju
ż 
je
dn
ak
,

że
 C
hr
is
ty
, 
ta
 p
od
ej
rz
liw
a 
su
ka
, 
ba
ry
ka
du
je
 n
a 
no
c 
dr
zw
i 
i 
śp
i 
z 
ga
ze
m

łz
aw
ią
cy
m
 p
od
 r
ęk
ą.
 P
ow
in
na
 
cz
uć
 
si
ę 
be
zp
ie
cz
na
 
w
 
ty
m
 
m
iły
m
 
ro
dz
in
-

ny
m
 h
ot
el
u.
 T
yl
ko
 ż
e 
je
śl
i 
w
ca
le
 s
ię
 t
ak
 n
ie
 c
zu
ła
 i
 u
st
aw
iła
 p
od
 d
rz
w
ia
-

m
i 
ja
ki
eś
 
m
eb
le
, 
un
ie
m
oż
liw
ia
ją
c 
m
u 
w
 
te
n 
sp
os
ób
 
sz
yb
ki
e 
w
ej
śc
ie
 
do

po
ko
ju
, 
ni
ew
yk
lu
cz
on
e,
 
że
 
zd
oł
ał
ab
y 
w
 
po
rę
 
po
dn
ie
ść
 
kr
zy
k 
i 
za
dz
w
on
ić

po
 p
om
oc
, a
 w
te
dy
 je
go
 s
yt
ua
cj
a 
by
ła
by
 n
ie
ci
ek
aw
a.

M
óg
ł 
te
ż 
oc
zy
w
iś
ci
e 
po
cz
ek
ać
 
do
 
na
st
ęp
ne
go
 
dn
ia
, 
ch
oć
 
ni
ez
by
t 
m
u

si
ę 
po
do
ba
ł t
en
 p
om
ys
ł.

A
le
 j
eś
li 
na
da
l 
bę
dz
ie
 j
ą 
śl
ed
zi
ł, 
w
cz
eś
ni
ej
 c
zy
 p
óź
ni
ej
 n
ad
ar
zy
 s
ię
 j
a-

ka
ś 
ok
az
ja
. 
D
zi
ś 
om
al
 j
ej
 n
ie
 d
op
ad
ł. 
U
da
ło
 j
ej
 s
ię
 u
ci
ec
, 
co
 w
 o
st
at
ec
z-

ny
m
 
ro
zr
ac
hu
nk
u 
i 
ta
k 
ni
e 
m
ia
ło
 
w
ię
ks
ze
go
 
zn
ac
ze
ni
a.
 
Ś
li
cz
ne
 
m
ał
e

ga
ze
le
 
za
w
sz
e 
w
 
ko
ńc
u 
tr
af
ia
ły
 
w
 
ni
eo
dp
ow
ie
dn
ie
 
m
ie
js
ce
 
w
 
cz
as
ie
 
od
-

po
w
ie
dn
im
 
dl
a 
ni
eg
o.
 
N
ie
st
et
y,
 
w
 
ty
m
 
w
yp
ad
ku
 
ni
e 
m
óg
ł 
po
św
ię
ci
ć 
na

po
lo
w
an
ie
 t
yl
e 
cz
as
u,
 i
le
 b
y 
ch
ci
ał
, 
co
 n
ie
co
 p
su
ło
 m
u 
za
ba
w
ę.
 N
o 
có
ż,

pr
ze
ci
eż
 
ni
e 
po
tr
ze
bo
w
ał
 
je
j 
ja
ko
 
za
ba
w
ki
. 
C
hr
is
ty
 
P
et
ri
no
 
m
us
i

um
rz
eć
.

B
o 
w
cz
eś
ni
ej
 
cz
y 
pó
źn
ie
j 
m
oż
e 
so
bi
e 
pr
zy
po
m
ni
eć
, 
gd
zi
e 
go
 
ju
ż 
w
i-

dz
ia
ła
. 
O
n 
pa
m
ię
ta
ł 
ją
 d
os
ko
na
le
. 
M
óg
ł 
od
tw
or
zy
ć 
w
 g
ło
w
ie
 i
ch
 s
po
tk
a-

ni
e 
z 
fo
to
gr
af
ic
zn
ą 
ni
em
al
 d
ok
ła
dn
oś
ci
ą.

T
o 
po
m
yś
la
w
sz
y,
 
do
pi
ł 
na
pó
j, 
kt
ór
y 
tr
zy
m
ał
 
w
 
rę
ku
, 
w
yr
zu
ci
ł 
pu
sz
-

kę
 d
o 
ko
sz
a 
i r
us
zy
ł z
de
cy
do
w
an
ym
 k
ro
ki
em
 w
 s
tr
on
ę 
ho
te
lu
.
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Ś
w
it
 n
as
tę
pn
eg
o 
dn
ia
 b
ył
 
pi
ęk
ny
 
i 
sł
on
ec
zn
y,
 
ja
k 
pr
zy
st
ał
o 
na
 
ra
js
ką

kr
ai
nę
. 
C
hr
is
ty
 p
rz
ek
on
ał
a 
si
ę 
o 
ty
m
 n
a 
w
ła
sn
e 
oc
zy
, 
bo
 n
ie
 s
pa
ła
, 
gd
y

w
sc
ho
dz
ił
o 
sł
oń
ce
. 
S
to
ją
c 
pr
zy
 w
ie
lk
im
 h
ot
el
ow
ym
 o
kn
ie
 p
at
rz
ył
a,
 j
ak

fa
le
 u
de
rz
aj
ą 
o 
pu
st
ą 
pl
aż
ę,
 i
 p
od
zi
w
ia
ła
 s
m
ug
i 
zł
ot
a,
 r
óż
u 
i 
fi
ol
et
u 
pr
ze
-

ci
na
ją
ce
 n
ie
bo
 i
 o
ce
an
. 
T
en
 w
id
ok
 j
ed
na
k 
w
ca
le
 j
ej
 n
ie
 c
ie
sz
ył
. 
C
ho
ć 
za
-

ba
ry
ka
do
w
ał
a 
dr
zw
i 
w
sz
ys
tk
im
i 
m
eb
la
m
i, 
ja
ki
e 
ty
lk
o 
ud
ał
o 
je
j 
si
ę 
pr
ze
-

su
ną
ć,
 
ni
e 
m
og
ła
 
za
sn
ąć
. 
K
aż
dy
 
kr
ok
 
na
 
ko
ry
ta
rz
u,
 
ka
żd
e 
tr
za
śn
ię
ci
e

dr
zw
i 
cz
y 
st
uk
ot
 o
ki
en
 w
yr
yw
ał
y 
ją
 z
e 
sn
u,
 p
rz
yp
ra
w
ia
ją
c 
o 
sz
yb
sz
e 
bi
-

ci
e 
se
rc
a.

L
ec
z 
ni
c 
si
ę 
ni
e 
w
yd
ar
zy
ło
. N
ik
t j
ej
 n
ie
 n
ie
po
ko
ił
.

O
cz
yw
iś
ci
e 
an
i 
na
 m
om
en
t 
ni
e 
łu
dz
ił
a 
si
ę,
 ż
e 
m
oż
e 
to
 m
ie
ć 
ja
ki
eś

w
ię
ks
ze
 z
na
cz
en
ie
. 
W
 g
ru
nc
ie
 r
ze
cz
y 
ni
c 
si
ę 
ni
e 
zm
ie
ni
ło
. 
N
ie
 j
es
t 
be
z-

pi
ec
zn
a.
 N
ie
 je
st
 w
ol
na
.

R
oz
m
ow
a 
te
le
fo
ni
cz
na
 w
 p
ar
ku
 u
św
ia
do
m
ił
a 
je
j 
to
 b
ar
dz
o 
do
bi
tn
ie
.

N
aw
et
 te
ra
z,
 w
ie
le
 g
od
zi
n 
pó
źn
ie
j, 
pa
m
ię
ta
ła
 d
ok
ła
dn
ie
 k
aż
de
 s
ło
w
o.

- 
H
al
o?
 
- 
rz
uc
ił
a 
do
 s
łu
ch
aw
ki
, 
św
ia
do
m
a,
 
że
 
L
uk
e 
ją
 o
bs
er
w
uj
e.

O
de
sz
ła
 o
d 
st
ol
ik
a 
i 
od
w
ró
ci
ła
 s
ię
 p
le
ca
m
i. 
B
ył
a 
pe
w
na
, 
że
 j
ej
 n
ie
 s
ły
-

sz
y.
 K
ie
dy
 w
pa
dł
a 
na
 n
ie
go
 p
od
 d
rz
w
ia
m
i 
to
al
et
y,
 c
zu
ła
 s
ię
 n
ap
ra
w
dę

sz
cz
ęś
li
w
a,
 ż
e 
lo
s 
po
st
aw
ił
 g
o 
na
 j
ej
 d
ro
dz
e.
 T
er
az
 j
ed
na
k 
ża
ło
w
ał
a,
 ż
e

ni
e 
m
oż
e 
sp
ra
w
ić
, 
by
 z
ni
kn
ął
, 
ro
zw
ia
ł 
si
ę 
w
 p
ow
ie
tr
zu
 n
a 
je
dn
o 
je
j 
sk
i-

ni
en
ie
.

- 
C
o 
ty
 w
yp
ra
w
ia
sz
, 
do
 c
ho
le
ry
, 
po
 c
o 
dz
w
on
is
z 
do
 A
m
or
ie
go
? 
M
y-

śl
is
z,
 ż
e 
on
 t
u 
rz
ąd
zi
? 
N
ie
, 
to
 j
a 
de
cy
du
ję
 o
 w
sz
ys
tk
im
. 
N
ie
 b
ęd
zi
es
z

dz
w
on
ić
 d
o 
ni
ko
go
, c
hy
ba
 ż
e 
ci
 k
aż
ę,
 ja
sn
e?

- 
K
im
 
je
st
eś
? 
- 
C
zu
ła
, 
że
 
la
da
 
m
om
en
t 
up
ad
ni
e,
 
op
ar
ła
 
si
ę 
w
ię
c

o 
pi
eń
 d
rz
ew
a,
 c
ał
ki
em
 z
ap
om
in
aj
ąc
 o
 L
uk
e'
u.
 S
ką
d 
te
n 
cz
ło
w
ie
k 
w
ie
-

dz
ia
ł, 
że
 d
zw
on
ił
a 
do
 w
uj
ka
 V
in
ce
'a
?,
 z
as
ta
na
w
ia
ła
 s
ię
 n
er
w
ow
o.
 C
zy
 t
o

w
uj
 m
u 
po
w
ie
dz
ia
ł?
 A
 m
oż
e.
..

- 
K
ró
le
m
 
pi
ep
rz
on
eg
o 
w
sz
ec
hś
w
ia
ta
, 
w
ys
ta
rc
zy
? 
S
ły
sz
ał
aś
, 
co
 
po
-

w
ie
dz
ia
łe
m
? 
N
ie
 b
ęd
zi
es
z 
w
ię
ce
j d
zw
on
ić
 d
o 
A
m
or
ie
go
!

- 
S
ły
sz
ał
am
.

- 
I 
do
br
ze
, b
o 
to
 n
ie
 je
st
 z
ab
aw
a.

- 
K
to
ś 
pr
ób
ow
ał
 m
ni
e 
za
bi
ć 
w
cz
or
aj
 w
 n
oc
y.
 C
zy
 t
o 
ty
? 
- 
sp
yt
ał
a,

zd
ob
yw
aj
ąc
 s
ię
 n
a 
od
w
ag
ę.

W
 s
łu
ch
aw
ce
 n
a 
m
om
en
t z
ap
ad
ła
 c
is
za
.

- 
G
dy
by
m
 t
o 
ja
 c
ię
 p
ró
bo
w
ał
 z
ab
ić
, 
ju
ż 
by
ś 
ni
e 
ży
ła
 -
 p
ad
ła
 w
 k
oń
cu

od
po
w
ie
dź
. 
- 
A
 t
er
az
 s
łu
ch
aj
 m
ni
e 
uw
aż
ni
e.
 Z
m
ia
na
 p
la
nó
w
. 
O
pó
źn
ie
-

ni
e.
 W
 c
ią
gu
 k
il
ku
 d
ni
 k
to
ś 
do
st
ar
cz
y 
ci
 p
rz
es
ył
kę
 d
o 
do
m
u 
na
 p
la
ży
.

P
ot
em
 z
ad
zw
on
ię
 d
o 
ci
eb
ie
 i
 p
ow
ie
m
, 
co
 m
as
z 
z 
ty
m
 z
ro
bi
ć.
 M
ni
ej
 w
ię
-

ce
j 
o 
te
j 
sa
m
ej
 p
or
ze
 c
o 
os
ta
tn
io
, 
ok
oł
o 
pi
er
w
sz
ej
 w
 n
oc
y.
 M
as
z 
ta
m
 b
yć
,

ja
sn
e? - 
N
ie
, 
ja
...
 -
 P
rz
er
aż
on
a 
ch
ci
ał
a 
w
yj
aś
ni
ć,
 ż
e 
ni
e 
ch
ce
, 
ni
e 
m
oż
e 
zo
-

st
ać
 w
 t
ym
 d
om
u,
 n
a 
te
j 
w
ys
pi
e,
 n
ig
dz
ie
 w
 p
ro
m
ie
ni
u 
st
u 
ki
lo
m
et
ró
w
 o
d

te
go
 m
ie
js
ca
 p
rz
ez
 n
as
tę
pn
ą 
go
dz
in
ę,
 n
ie
 m
ów
ią
c 
ju
ż 
o 
ki
lk
u 
dn
ia
ch
, 
że

m
ęż
cz
yz
na
, 
kt
ór
y 
pr
ób
ow
ał
 j
ą 
za
bi
ć,
 m
oż
e 
w
ró
ci
ć 
i 
do
ko
ńc
zy
ć 
dz
ie
ła
, 
że

ch
ci
ał
ab
y 
w
ró
ci
ć 
do
 d
om
u,
 d
o 
sw
oj
eg
o 
ży
ci
a.

N
ie
 z
dą
ży
ła
.

-
B
ąd
ź 
ta
m
 a
lb
o 
ni
e 
ży
je
sz
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł n
ie
zn
aj
om
y 
i r
oz
łą
cz
ył
 s
ię
.

Je
go
 g
ło
s,
 p
od
ob
ni
e 
ja
k 
ca
ła
 r
oz
m
ow
a,
 w
ry
ły
 s
ię
 m
oc
no
 w
 p
am
ię
ć

C
hr
is
ty
. 
B
ył
a 
pe
w
na
, 
że
 
to
 
te
n 
sa
m
 
m
ęż
cz
yz
na
, 
kt
ór
y 
dw
uk
ro
tn
ie

dz
w
on
ił
 d
o 
ni
ej
 w
cz
eś
ni
ej
: 
ra
z,
 b
y 
po
w
ie
dz
ie
ć 
je
j, 
że
 m
a 
za
ni
eś
ć 
w
al
iz
-

kę
 d
o 
ho
te
lu
 C
ro
ss
w
in
ds
, 
a 
po
te
m
 b
y 
w
yz
na
cz
yć
 s
po
tk
an
ie
 p
rz
y 
la
ta
r-

ni
. 
B
ył
a 
te
ż 
pe
w
na
, 
że
 n
ig
dy
 w
cz
eś
ni
ej
 n
ie
 s
ły
sz
ał
a 
je
go
 g
ło
su
. 
W
 o
bu

w
yp
ad
ka
ch
, 
ki
ed
y 
w
yk
on
ał
a 
je
go
 p
ol
ec
en
ia
, 
na
tk
nę
ła
 s
ię
 n
a 
sw
eg
o 
ni
e-

do
sz
łe
go
 z
ab
ój
cę
. 
A
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 t
ak
 j
ej
 s
ię
 w
yd
aw
ał
o,
 b
o 
by
ć 
m
oż
e

bu
t 
w
 d
am
sk
ie
j 
to
al
ec
ie
 n
ie
 n
al
eż
ał
 d
o 
ni
eg
o,
 m
oż
e 
po
m
yl
ił
a 
si
ę 
i 
w
pa
-

dł
a 
w
 
pa
ni
kę
. 
N
ie
 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
a 
je
dn
ak
, 
że
 
to
 
po
m
ył
ka
. 
Je
j 
sz
ós
ty

zm
ys
ł 
w
łą
cz
ył
 s
yg
na
ł 
al
ar
m
ow
y,
 k
rz
yc
za
ł 
„u
ci
ek
aj
",
 a
 j
ak
 d
ot
ąd
 i
nt
ui
-

cj
a 
ni
gd
y 
je
j 
ni
e 
za
w
io
dł
a.
 J
eś
li
 w
ię
c 
rz
ec
zy
w
iś
ci
e 
bu
t 
na
le
ża
ł 
do
 m
or
-

de
rc
y,
 t
o 
al
bo
 n
ie
zn
aj
om
y 
ro
zm
ów
ca
 t
el
ef
on
ic
zn
y 
ch
ci
ał
 j
ą 
za
bi
ć,
 a
lb
o

pr
ze
st
ęp
ca
 o
bs
er
w
ow
ał
 j
ej
 p
oc
zy
na
ni
a 
i 
dl
at
eg
o 
w
ie
dz
ia
ł, 
że
 p
oj
ec
ha
ła

do
 la
ta
rn
i.

Is
tn
ia
ły
 d
w
ie
 m
oż
li
w
oś
ci
: 
al
bo
 m
in
io
ne
j 
no
cy
 u
m
kn
ęł
a 
pr
ze
d 
w
yr
o-

ki
em
 m
af
ii
, 
al
bo
 p
rz
ez
 w
yj
ąt
ko
w
o 
ni
ef
or
tu
nn
y 
zb
ie
g 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
 s
ta
ła

si
ę 
ce
le
m
 a
ta
ku
 s
er
yj
ne
go
 z
ab
ój
cy
.

T
ak
 c
zy
 in
ac
ze
j k
to
ś 
ch
ci
ał
 ją
 z
ab
ić
.



M
us
ia
ła
 
w
ym
el
do
w
ać
 
si
ę 
pr
ze
d 
po
łu
dn
ie
m
. 
O
pu
sz
cz
en
ie
 
st
os
un
ko
-

w
o 
be
zp
ie
cz
ne
j 
pr
zy
st
an
i, 
ja
ką
 s
ta
no
w
ił
 h
ot
el
, 
ni
e 
by
ło
 
ła
tw
e.
 
U
br
an
a

w
 n
ow
y 
ze
st
aw
 p
ro
st
o 
ze
 s
kl
ep
u 
z 
pa
m
ią
tk
am
i, 
ty
m
 r
az
em
 s
kł
ad
aj
ąc
y

si
ę 
z 
ró
żo
w
ej
 k
os
zu
lk
i 
i 
cz
ar
ny
ch
 s
zo
rt
ów
, 
C
hr
is
ty
 z
eb
ra
ła
 s
w
oj
e 
rz
ec
zy

do
 p
la
st
ik
ow
ej
 t
or
by
, 
sp
ra
w
dz
ił
a,
 c
zy
 n
ie
 o
dd
zw
on
ił
 M
ic
ha
el
 (
ni
e 
od
-

dz
w
on
ił
) 
i 
zj
ec
ha
ła
 
w
in
dą
 
na
 
pa
rt
er
, 
ab
y 
do
pe
łn
ić
 
fo
rm
al
no
śc
i. 
K
ie
dy

sk
oń
cz
ył
a,
 n
ie
 m
ia
ła
 
ju
ż 
ża
dn
eg
o 
pr
et
ek
st
u,
 
by
 
zo
st
ać
 d
łu
że
j:
 
m
us
ia
ła

iś
ć.
 
O
pu
sz
cz
aj
ąc
 
kl
im
at
yz
ow
an
e 
w
nę
tr
ze
 
ho
te
lu
, 
cz
uł
a 
si
ę 
ta
k,
 
ja
kb
y

w
ch
od
zi
ła
 
do
 
ro
zg
rz
an
eg
o,
 
w
yp
eł
ni
on
eg
o 
pł
yn
ny
m
 
ża
re
m
 
na
cz
yn
ia
.

C
ho
ć 
ni
em
al
 n
at
yc
hm
ia
st
 j
ej
 c
ia
ło
 p
ok
ry
ła
 w
ar
st
w
a 
po
tu
, 
dr
ża
ła
 l
ek
ko
,

zm
ie
rz
aj
ąc
 s
zy
bk
im
 k
ro
ki
em
 d
o 
sa
m
oc
ho
du
. 
C
zu
ła
 s
ię
 n
ie
m
al
 j
ak
 t
ar
cz
a

st
rz
el
ni
cz
a,
 j
ak
by
 m
ia
ła
 w
ym
al
ow
an
e 
na
 c
zo
le
 k
ół
ko
. 
Ś
w
ia
do
m
oś
ć,
 ż
e

kt
oś
 c
hc
e 
ją
 z
ab
ić
, 
w
yt
rą
ca
ła
 C
hr
is
ty
 z
 r
ów
no
w
ag
i, 
od
bi
er
ał
a 
je
j 
sp
ok
ój
.

D
o 
te
go
 s
to
pn
ia
, 
że
 g
dy
 p
od
es
zł
a 
do
 s
am
oc
ho
du
 i
 w
yj
ęł
a 
kl
uc
zy
ki
, 
zn
ie
-

ru
ch
om
ia
ła
 
na
 
m
om
en
t, 
a 
po
te
m
 
ro
ze
jr
za
ła
 
si
ę 
uk
ra
dk
ie
m
 
do
ko
ła

i 
pr
zy
ku
cn
ęł
a,
 b
y 
sp
ra
w
dz
ić
, 
cz
y 
po
d 
sa
m
oc
ho
de
m
 n
ie
 u
m
ie
sz
cz
on
o 
ła
-

du
nk
u 
w
yb
uc
ho
w
eg
o.
 O
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
m
ia
ła
 p
oj
ęc
ia
, 
ja
k 
w
yg
lą
da
 b
om
ba
,

w
 t
ej
 c
hw
il
i 
go
to
w
a 
by
ła
 j
ed
na
k 
uz
na
ć 
za
 n
ią
 w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
m
og
ło
 s
ię
 w
y-

da
w
ać
 p
od
ej
rz
an
e.
 N
ie
 z
na
la
zł
a 
ni
cz
eg
o 
po
de
jr
za
ne
go
 p
od
 s
am
oc
ho
de
m

an
i 
po
d 
m
as
ką
, 
an
i 
te
ż 
w
 b
ag
aż
ni
ku
. 
Z
na
la
zł
a 
je
dn
ak
 c
oś
 i
nn
eg
o,
 a
 m
ia
-

no
w
ic
ie
 p
is
to
le
t 
po
da
ro
w
an
y 
je
j 
pr
ze
z 
m
at
kę
 w
 d
ni
u,
 g
dy
 C
hr
is
ty
 w
pr
o-

w
ad
zi
ła
 s
ię
 d
o 
w
ła
sn
eg
o 
m
ie
sz
ka
ni
a.
 D
la
 C
ar
m
en
, 
kt
ór
a 
tr
zy
m
ał
a 
je
de
n

pi
st
ol
et
 w
 s
zu
fl
ad
zi
e 
z 
bi
el
iz
ną
, 
dr
ug
i 
w
 t
or
eb
ce
, 
a 
tr
ze
ci
 w
 s
ch
ow
ku
 n
a

rę
ka
w
ic
zk
i 
w
 s
am
oc
ho
dz
ie
, 
br
oń
 b
ył
a 
ni
eo
dz
ow
ny
m
 w
yp
os
aż
en
ie
m
 d
o-

m
u,
 c
zy
m
ś 
ró
w
ni
e 
ni
ez
bę
dn
ym
 j
ak
 k
uc
he
nk
a 
m
ik
ro
fa
lo
w
a 
cz
y 
że
la
zk
o.

D
la
 
C
hr
is
ty
, 
kt
ór
a 
ni
e 
ci
er
pi
ał
a 
br
on
i, 
pi
st
ol
et
 
by
ł 
cz
ym
ś,
 
co
 
na
le
ży

sc
ho
w
ać
 w
 j
ak
im
ś 
m
ro
cz
ny
m
 z
ak
am
ar
ku
 i
 j
ak
 n
aj
sz
yb
ci
ej
 o
 t
ym
 z
ap
o-

m
ni
eć
.
A
ż 
do
 t
er
az
. 
S
er
ce
 z
ab
ił
o 
je
j 
sz
yb
ci
ej
, 
ki
ed
y 
ot
w
or
zy
ła
 p
ud
eł
ko
 i
 w
y-

ję
ła
 p
is
to
le
t. 
B
ył
 c
ię
żk
i 
i 
ci
ep
ły
 o
d 
ro
zg
rz
an
eg
o 
po
w
ie
tr
za
 w
 b
ag
aż
ni
ku
.

S
ło
ńc
e 
od
bi
ja
ło
 s
ię
 w
 g
ła
dk
ie
j 
st
al
i. 
P
oł
oż
ył
a 
dł
oń
 n
a 
sp
uś
ci
e,
 c
ze
ka
ją
c

na
 z
na
jo
m
y 
uc
is
k 
w
 ż
oł
ąd
ku
, 
kt
ór
y 
cz
uł
a 
za
w
sz
e,
 g
dy
 d
ot
yk
ał
a 
br
on
i.

O
w
sz
em
, 
żo
łą
de
k 
za
ci
sn
ął
 s
ię
 t
ro
ch
ę,
 a
le
 ó
w
 s
ku
rc
z 
ni
e 
pr
ze
m
ie
ni
ł 
si
ę

w
 f
al
ę 
m
dł
oś
ci
, 
kt
ór
a 
og
ar
nę
ła
 C
hr
is
ty
, 
ki
ed
y 
po
 r
az
 o
st
at
ni
 w
zi
ęł
a 
do

rę
ki
 
pi
st
ol
et
, 
cz
yl
i 
gd
y 
za
 
na
m
ow
ą 
m
at
ki
 
ch
ow
ał
a 
go
 
w
 
ba
ga
żn
ik
u

(C
ar
m
en
 
na
le
ga
ła
, 
by
 
có
rk
a 
za
ra
z 
po
 
pr
zy
je
źd
zi
e 
do
 
do
m
u 
w
ło
ży
ła

br
oń
 d
o 
sz
uf
la
dy
 z
 b
ie
li
zn
ą,
 c
o 
ni
gd
y 
si
ę 
ni
e 
st
ał
o)
. 
Z
 c
za
se
m
 C
hr
is
ty

ca
łk
ie
m
 
za
po
m
ni
ał
a 
o 
je
go
 
is
tn
ie
ni
u:
 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
 
st
w
or
zy
ła
 
so
bi
e

co
ś 
w
 
ro
dz
aj
u 
m
en
ta
ln
ej
 
bl
ok
ad
y.
 
N
ie
na
w
id
zi
ła
 
br
on
i 
ta
k,
 
ja
k 
ni
ek
tó
-

rz
y 
lu
dz
ie
 n
ie
na
w
id
zą
 p
aj
ąk
ów
, l
ec
z 
dz
ię
ki
 d
zi
ec
iń
st
w
u 
sp
ęd
zo
ne
m
u

w
 P
le
as
an
tv
il
le
, 
w
ie
dz
ia
ła
, 
ja
k 
si
ę 
ni
ą 
po
sł
ug
iw
ać
. 
N
au
cz
ył
 j
ą 
te
go
 k
ie
-

dy
ś 
oj
ci
ec
.

N
ie
, 
te
ra
z 
ni
e 
bę
dz
ie
 o
 t
ym
 m
yś
la
ła
. 
P
rz
yw
oł
yw
an
ie
 d
aw
ny
ch
 w
sp
o-

m
ni
eń
 n
ic
ze
m
u 
ni
e 
sł
uż
ył
o.
 L
ic
zy
ło
 s
ię
 t
yl
ko
 t
o,
 ż
e 
w
ie
dz
ia
ła
, 
ja
k 
po
sł
u-

gi
w
ać
 s
ię
 p
is
to
le
te
m
. 
G
dy
by
 j
ej
 ż
yc
ie
 b
ył
o 
za
gr
oż
on
e,
 g
dy
by
 m
us
ia
ła
 s
ię

br
on
ić
, 
uż
ył
ab
y 
go
 z
 p
ew
no
śc
ią
. 
O
 t
ak
, 
po
m
yś
la
ła
, 
pr
zy
po
m
ni
aw
sz
y 
so
-

bi
e 
za
kr
w
aw
io
ne
 c
ia
ło
 E
li
za
be
th
 S
m
ol
sk
i, 
a 
ta
kż
e 
bł
ys
zc
zą
ce
 o
cz
y 
pa
-

tr
zą
ce
 n
a 
ni
ą 
zz
a 
dr
zw
i ł
az
ie
nk
i, 
zr
ob
ił
ab
y 
to
.

B
ez
 c
hw
il
i w
ah
an
ia
.

P
oz
os
ta
ł 
ty
lk
o 
je
sz
cz
e 
je
de
n 
m
ał
y 
pr
ob
le
m
: 
ni
e 
m
ia
ła
 n
ab
oi
. 
P
is
to
le
t

ni
e 
by
ł 
na
ła
do
w
an
y,
 a
 p
ud
eł
ko
 z
 k
ul
am
i, 
kt
ór
e 
ró
w
ni
eż
 o
tr
zy
m
ał
a 
od

m
at
ki
, 
da
w
no
 j
uż
 g
dz
ie
ś 
za
gi
nę
ło
. 
T
en
 p
ro
bl
em
 n
ie
 b
ył
 s
zc
ze
gó
ln
ie
 t
ru
d-

ny
 d
o 
ro
zw
ią
za
ni
a.
 W
ło
ży
w
sz
y 
pi
st
ol
et
 d
o 
to
re
bk
i, 
C
hr
is
ty
 w
si
ad
ła
 d
o

sa
m
oc
ho
du
 i
 p
oj
ec
ha
ła
 p
ro
st
o 
do
 s
kl
ep
u 
z 
br
on
ią
, 
kt
ór
y 
w
id
zi
ał
a 
w
cz
eś
-

ni
ej
 w
 p
ob
li
żu
 b
iu
ra
 s
ze
ry
fa
.

-
Je
st
 p
an
i 
ch
yb
a 
dw
ud
zi
es
tą
 k
ob
ie
tą
, 
kt
ór
ej
 s
pr
ze
da
ję
 d
zi
si
aj
 p
oc
is
-

ki
 a
lb
o 
ja
ki
ś 
pi
st
ol
et
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł 
sp
rz
ed
aw
ca
. 
B
ył
 t
o 
br
zu
ch
at
y,
 s
iw
y

m
ęż
cz
yz
na
 
po
 
pi
ęć
dz
ie
si
ąt
ce
. 
Ja
k 
gł
os
ił
a 
pl
ak
ie
tk
a 
pr
zy
pi
ęt
a 
do
 
je
go

rd
za
w
oc
ze
rw
on
ej
 
ko
sz
ul
ki
 
po
lo
, 
m
ia
ł 
na
 i
m
ię
 
D
av
e.
 
- 
P
ew
ni
e 
cz
yt
ał
a

pa
ni
 te
n 
ar
ty
ku
ł w
 g
az
ec
ie
.

Z
im
ny
 d
re
sz
cz
 p
rz
eb
ie
gł
 C
hr
is
ty
 p
o 
pl
ec
ac
h.

- 
Ja
ki
 a
rt
yk
uł
?

- 
T
en
 o
 s
er
yj
ny
m
 z
ab
ój
cy
. 
- 
S
pr
ze
da
w
ca
 p
od
ał
 j
ej
 b
rą
zo
w
ą 
to
re
bk
ę

z 
na
bo
ja
m
i 
i 
re
sz
tę
. 
W
sk
az
uj
ąc
 g
ło
w
ą 
na
 l
ew
o,
 d
od
ał
: 
- 
S
ą 
tu
ta
j, 
na
 s
to
-

ja
ku
, m
oż
e 
so
bi
e 
pa
ni
 w
zi
ąć
.

C
hr
is
ty
 s
po
jr
za
ła
 w
 t
ę 
st
ro
nę
 i
 z
ob
ac
zy
ła
 u
st
aw
io
ny
 p
rz
y 
w
yj
śc
iu
 s
to
-

ja
k 
w
yp
eł
ni
on
y 
pr
as
ą.
 R
zu
ci
w
sz
y 
kr
ót
ki
e 
„d
zi
ęk
uj
ę"
, 
ru
sz
ył
a 
do
 d
rz
w
i,

w
zi
ęł
a 
je
dn
ą 
z 
ga
ze
t i
 w
ys
zł
a 
na
 z
ew
ną
tr
z.

Ju
ż 
w
 
dr
od
ze
 
do
 
sa
m
oc
ho
du
 
zo
ba
cz
ył
a 
w
ie
lk
i 
ty
tu
ł 
na
 
pi
er
w
sz
ej

st
ro
ni
e:
 „
C
zy
 n
a 
pl
aż
ac
h 
O
ut
er
 B
an
ks
 g
ra
su
je
 s
er
yj
ny
 z
ab
ój
ca
?"
. 
P
on
i-

że
j 
w
id
ni
ał
o 
os
ie
m
 z
dj
ęć
 u
ło
żo
ny
ch
 w
 d
w
a 
ró
w
ne
 r
zę
dy
. 
C
hr
is
ty
 o
d 
ra
-

zu
 
ro
zp
oz
na
ła
 
tw
ar
ze
 
dz
ie
w
cz
yn
, 
kt
ór
e 
w
id
zi
ał
a 
po
pr
ze
dn
ie
go
 
dn
ia

u 
sz
er
yf
a.
 W
si
ad
ła
 d
o 
sa
m
oc
ho
du
, 
w
łą
cz
ył
a 
kl
im
at
yz
ac
ję
 i
 p
rz
ec
zy
ta
ła

sz
yb
ko
 a
rt
yk
uł
 n
a 
pi
er
w
sz
ej
 s
tr
on
ie
.

W
 c
ią
g
u
 o
st
a
tn
ic
h
 t
rz
ec
h
 l
a
t 
w
 m
ia
st
ec
zk
a
ch
 p
o
ło
żo
n
yc
h
 p
rz
y 
p
la
ża
ch

O
u
te
r 
B
a
n
ks
 z
n
ik
n
ęł
o
 b
ez
 ś
la
d
u
 o
si
em
 m
ło
d
yc
h
 k
o
b
ie
t.
 W

 n
o
cy
 z
 s
o
b
o
ty

n
a
 
n
ie
d
zi
el
ę 
je
d
n
a
 
z 
n
ic
h
 
zo
st
a
ła
 
zn
a
le
zi
o
n
a
 
m
a
rt
w
a
 
n
a
 
p
la
ży
 
w
ys
p
y

O
cr
a
co
ke
. 
E
li
za
b
et
h
 A
n
n
 S
m
o
ls
ki
, 
la
t 
2
1
, 
z 
A
te
n
 w
 s
ta
n
ie
 G
eo
rg
ia
, 
ży
ła

je
sz
cz
e,
 k
ie
d
y 
o
 p
ie
rw
sz
ej
 p
o
 p
ó
łn
o
cy
 z
n
a
la
zł
a
 j
ą
 p
rz
yp
a
d
ko
w
a
 t
u
ry
st
ka
.



P
ó
źn
ie
j 
je
d
n
a
k,
 
n
im
 
n
a
 
m
ie
js
ce
 
p
rz
yb
ył
a
 
ek
ip
a
 
ra
tu
n
ko
w
a
, 
zg
in
ęł
a
 
o
d

ra
n
 
za
d
a
n
yc
h
 
n
o
że
m
, 
p
a
d
a
ją
c 
o
fi
a
rą
 
m
o
rd
er
st
w
a
, 
kt
ó
re
 
sz
er
yf
 
M
ey
er

S
ch
u
łt
z 
o
kr
eś
li
ł 
ja
ko
 
w
yj
ą
tk
o
w
o
 
o
kr
u
tn
e.
 
T
er
ri
 
L
yn
n
 
M
il
le
r,
 
la
t 
2
1
,

z 
M
em
p
h
is
 w
 s
ta
n
ie
 T
en
n
es
se
e,
 k
tó
ra
 z
a
g
in
ęł
a
 w
ra
z 
ze
 S
m
o
ls
ki
 2
 s
ie
rp
-

n
ia
 t
eg
o
 r
o
ku
, 
w
ci
ą
ż 
n
ie
 z
o
st
a
ła
 o
d
n
a
le
zi
o
n
a
. 
N
ie
 z
o
st
a
ła
 t
eż
 o
d
n
a
le
zi
o
-

n
a
 ż
a
d
n
a
 z
 k
o
b
ie
t,
 w
 w
ie
ku
 o
d
 1
8
 d
o
 2
5
 l
a
t,
 k
tó
re
 z
a
g
in
ęł
y 
w
 
o
b
rę
b
ie

d
w
u
st
u
m
il
o
w
eg
o
 
p
a
sa
 
w
yb
rz
eż
a
 
w
 
o
ko
li
ca
ch
 
O
u
te
r 
B
a
n
ks
. 
A
n
i 
je
d
n
a

z 
n
ic
h
 n
ie
 m
ie
sz
ka
ła
 n
a
 s
ta
łe
 w
 K
a
ro
li
n
ie
 P
ó
łn
o
cn
ej
. 
P
o
za
 t
ym
, 
że
 p
rz
e-

b
yw
a
ły
 
tu
ta
j 
ty
lk
o
 
cz
a
so
w
o
, 
łą
cz
ył
y 
je
 
ta
kż
e 
p
o
d
o
b
n
e 
ce
ch
y 
fi
zy
cz
n
e:

w
sz
ys
tk
ie
 o
kr
eś
la
n
e 
b
ył
y 
ja
ko
 a
tr
a
kc
yj
n
e 
m
ło
d
e 
ko
b
ie
ty
 o
 s
zc
zu
p
łe
j 
b
u
d
o
-

w
ie
 c
ia
ła
 i
 c
ie
m
n
yc
h
 w
ło
sa
ch
. 
Z
 w
yj
ą
tk
ie
m
 T
er
ri
 L
yn
n
 M

il
le
r 
w
sz
ys
tk
ie

m
ia
ły
 w
ło
sy
 s
ię
g
a
ją
ce
 r
a
m
io
n
 l
u
b
 d
łu
żs
ze
. 
T
e 
p
o
d
o
b
ie
ń
st
w
a
, 
w
 p
o
łą
cz
e-

n
iu
 z
 d
u
żą
 l
ic
zb
ą
 z
a
g
in
ię
ć 
i 
śm
ie
rc
ią
 E
li
za
b
et
h
 S
m
o
ls
ki
, 
ka
żą
 n
ie
kt
ó
ry
m

p
rz
ed
st
a
w
ic
ie
lo
m
 
p
ra
w
a
 
p
o
d
ej
rz
ew
a
ć,
 
że
 
w
 
o
ko
li
cy
 
g
ra
su
je
 
se
ry
jn
y 
za
-

b
ó
jc
a
, 
kt
ó
re
g
o
 o
fi
a
rą
 p
a
d
a
ją
 m
ło
d
e 
tu
ry
st
ki
. 
P
o
li
cj
a
 n
a
d
a
ła
 m
u
 p
rz
yd
o
-

m
ek
 P
la
żo
w
ic
z.
..

A
rt
yk
uł
 b
ył
 z
na
cz
ni
e 
dł
uż
sz
y,
 C
hr
is
ty
 j
ed
na
k 
ta
k 
ba
rd
zo
 t
rz
ęs
ły
 s
ię

rę
ce
, 
że
 n
ie
 m
og
ła
 d
łu
że
j 
cz
yt
ać
. 
U
jr
za
w
sz
y 
zd
ję
ci
a 
w
sz
ys
tk
ic
h 
za
gi
ni
o-

ny
ch
 d
zi
ew
cz
yn
 r
az
em
, 
m
us
ia
ła
 p
rz
yz
na
ć,
 ż
e 
łą
cz
y 
je
 z
ad
zi
w
ia
ją
ce
 p
od
o-

bi
eń
st
w
o.
 M
og
ły
by
 n
ie
m
al
 b
yć
 s
io
st
ra
m
i. 
W
sz
ys
tk
ie
 w
yg
lą
da
ły
 n
a 
sz
cz
ę-

śl
iw
e,
 
by
ły
 
uś
m
ie
ch
ni
ęt
e 
i 
ra
do
sn
e,
 
ni
eś
w
ia
do
m
e 
te
go
, 
co
 
ni
es
ie
 
im

pr
zy
sz
ło
ść
. 
P
rz
yp
om
ni
aw
sz
y 
so
bi
e 
lo
s 
E
li
za
be
th
 S
m
ol
sk
i, 
C
hr
is
ty
 o
m
al

ni
e 
do
st
ał
a 
to
rs
ji
. 
M
us
ia
ła
 o
pr
ze
ć 
si
ę 
o 
si
ed
ze
ni
e 
i 
za
m
kn
ąć
 o
cz
y,
 g
az
e-

ta
 w
ys
un
ęł
a 
si
ę 
z 
je
j 
be
zw
ła
dn
yc
h 
dł
on
i 
i 
op
ad
ła
 n
a 
m
ie
js
ce
 p
as
aż
er
a.

C
hr
is
ty
 n
ie
 m
og
ła
 w
ym
az
ać
 z
 p
am
ię
ci
 o
br
az
u 
ta
m
ty
ch
 c
hw
il
, 
ki
ed
y 
ta

bi
ed
na
 d
zi
ew
cz
yn
a 
bł
ag
ał
a 
ją
 o
 p
om
oc
, 
a 
on
a 
uc
ie
kł
a.
 L
ec
z 
gd
yb
y 
ni
e

uc
ie
kł
a,
 b
ył
ab
y 
te
ra
z 
m
ar
tw
a,
 n
ie
 m
ia
ła
 c
o 
do
 t
eg
o 
ża
dn
yc
h 
w
ąt
pl
iw
oś
ci
.

C
o 
go
rs
za
, w
ci
ąż
 m
og
ła
 p
aś
ć 
of
ia
rą
 te
go
 p
sy
ch
op
at
y.

C
ho
ć 
ni
e 
za
m
ie
rz
ał
a 
do
 te
go
 d
op
uś
ci
ć.

D
or
as
ta
ni
e 
w
 P
le
as
an
tv
il
le
 m
ia
ło
 s
po
ro
 m
in
us
ów
, 
al
e 
m
ia
ło
 t
eż
 j
e-

de
n 
w
ie
lk
i 
pl
us
: 
C
hr
is
ty
 
na
uc
zy
ła
 
si
ę 
w
sz
ys
tk
ie
go
, 
co
 
ko
ni
ec
zn
e,
 
by

pr
ze
tr
w
ać
.

P
ow
ol
i 
do
 j
ej
 ś
w
ia
do
m
oś
ci
 z
ac
zę
ło
 d
oc
ie
ra
ć 
po
cz
uc
ie
, ż
e 
je
st
 o
bs
er
w
o-

w
an
a.
 G
dy
 r
oz
po
zn
ał
a 
te
n 
zn
aj
om
y,
 d
rę
cz
ąc
y 
ni
ep
ok
ój
, 
us
ia
dł
a 
pr
os
to

i 
ot
w
or
zy
ła
 o
cz
y.
 Z
 b
ij
ąc
ym
 m
oc
no
 s
er
ce
m
 z
ac
is
nę
ła
 o
bi
e 
dł
on
ie
 n
a 
ki
e-

ro
w
ni
cy
 i
 r
oz
ej
rz
ał
a 
si
ę 
do
ko
ła
. 
M
nó
st
w
o 
sa
m
oc
ho
dó
w
, 
m
nó
st
w
o 
lu
dz
i.

N
ik
og
o,
 k
to
 z
w
ra
ca
łb
y 
na
 n
ią
 u
w
ag
ę.

S
er
ce
 j
ed
na
k 
na
da
l 
bi
ło
 j
ak
 s
za
lo
ne
, 
a 
po
 p
le
ca
ch
 p
rz
eb
ie
gł
 j
ej
 z
im
ny

dr
es
zc
z.

T
o 
w
ys
ta
rc
zy
ło
. 
W
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
, 
w
rz
uc
ił
a 
bi
eg
 i
 w
yj
ec
ha
ła

z 
pa
rk
in
gu
. 
K
ąt
em
 o
ka
 w
ci
ąż
 w
id
zi
ał
a 
zd
ję
ci
a 
ko
bi
et
 n
a 
pi
er
w
sz
ej
 s
tr
o-

ni
e 
ga
ze
ty
. 
P
om
yś
la
ła
, 
że
 m
og
ła
 b
yć
 j
ed
ną
 z
 n
ic
h,
 ż
e 
w
ci
ąż
 m
oż
e 
by
ć 
je
d-

ną
 z
 n
ic
h.
 Z
im
ny
 p
ot
 z
ro
si
ł 
je
j 
cz
oł
o 
i 
dł
on
ie
, 
zn
ów
 z
ro
bi
ło
 j
ej
 s
ię
 n
ie
-

do
br
ze
.

P
an
ik
a 
w
 n
ic
zy
m
 t
u 
ni
e 
po
m
oż
e,
 p
ow
ie
dz
ia
ła
 s
ob
ie
 w
 m
yś
la
ch
. 
L
e-

pi
ej
 w
ię
c 
za
st
an
ow
ić
 s
ię
 n
ad
 ty
m
, c
o 
m
oż
e 
po
m
óc
.

P
ie
rw
ot
ni
e 
ch
ci
ał
a 
za
tr
zy
m
ać
 
si
ę 
w
 
bi
ur
ze
 
fi
rm
y 
ko
ns
er
w
uj
ąc
ej

do
m
ki
, 
by
 o
de
br
ać
 k
lu
cz
e 
do
 n
ow
yc
h 
za
m
kó
w
, 
te
ra
z 
je
dn
ak
 z
m
ie
ni
ła
 z
a-

m
ia
r 
i 
po
je
ch
ał
a 
pr
os
to
 d
o 
C
ur
l-
o-
R
am
a.
 Z
 t
eg
o,
 c
o 
na
pi
sa
no
 w
 g
az
ec
ie
,

w
yn
ik
ał
o,
 ż
e 
je
st
 n
ie
do
sz
łą
 o
fi
ar
ą 
se
ry
jn
eg
o 
za
bó
jc
y,
 ż
e 
ur
at
ow
ał
a 
si
ę

ty
lk
o 
dz
ię
ki
 
je
go
 
pa
rt
ac
tw
u.
 
Je
śl
i 
ta
k 
by
ło
 
w
 
rz
ec
zy
w
is
to
śc
i, 
za
bó
jc
a

pr
aw
do
po
do
bn
ie
 c
hc
ia
ł 
ją
 t
er
az
 d
op
aś
ć,
 b
o 
ba
ł 
si
ę,
 ż
e 
m
og
ła
by
 g
o 
zi
de
n-

ty
fi
ko
w
ać
. 
A
lb
o 
dl
at
eg
o,
 ż
e 
pa
so
w
ał
a 
do
 o
pi
su
 j
eg
o 
do
ty
ch
cz
as
ow
yc
h

of
ia
r. P
rz
yn
aj
m
ni
ej
 to
 je
dn
o 
da
 s
ię
 z
m
ie
ni
ć 
be
z 
w
ię
ks
ze
go
 tr
ud
u.

C
hr
is
ty
 w
es
zł
a 
do
 C
ur
l-
o-
R
am
a 
i 
po
w
ie
dz
ia
ła
 d
zi
ew
cz
yn
ie
 z
a 
ko
nt
ua
-

re
m
, 
cz
eg
o 
ch
ce
. 
K
il
ka
 m
in
ut
 p
óź
ni
ej
, 
ok
ry
ta
 c
za
rn
ą 
pł
ac
ht
ą,
 s
ie
dz
ia
ła

z 
od
ch
yl
on
ą 
do
 t
ył
u 
gł
ow
ą,
 a
 f
ry
zj
er
 i
m
ie
ni
em
 C
la
ud
e 
m
ył
 j
ej
 w
ło
sy
.

C
la
ud
e,
 w
ys
ok
i 
i 
pu
lc
hn
y,
 u
br
an
y 
by
ł 
na
 c
za
rn
o,
 w
ło
sy
 n
os
ił
 ś
ci
ąg
ni
ęt
e

w
 c
ia
sn
y 
ko
sm
yk
 t
uż
 n
ad
 k
ar
ki
em
. 
W
 i
nn
yc
h 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h 
w
ol
ał
ab
y

pe
w
ni
e 
zr
ez
yg
no
w
ać
 z
e 
st
rz
yż
en
ia
 n
iż
 o
dd
ać
 s
ię
 w
 j
eg
o 
rę
ce
, 
le
cz
 t
er
az

ni
e 
m
ia
ła
 w
ię
ks
ze
go
 w
yb
or
u.

C
la
ud
e 
us
ta
w
ił
 f
ot
el
 t
ak
, 
by
 C
hr
is
ty
 n
ie
 w
id
zi
ał
a 
w
ła
sn
eg
o 
od
bi
ci
a

w
 lu
st
rz
e,
 d
op
ók
i p
ro
ce
s 
pr
ze
m
ia
ny
 n
ie
 d
ob
ie
gn
ie
 k
oń
ca
.

-
W
yg
lą
da
 p
an
i 
na
pr
aw
dę
 b
aj
ec
zn
ie
 w
 t
ej
 f
ry
zu
rz
e 
- 
m
ów
ił
 p
ot
em
,

pr
ze
su
w
aj
ąc
 p
al
ca
m
i 
po
 j
ej
 ś
w
ie
żo
 p
rz
yc
ię
ty
ch
 w
ło
sa
ch
, 
co
 m
ia
ło
 i
m
 z
a-

pe
w
ne
 n
ad
ać
 s
w
ob
od
ny
 w
yg
lą
d.
 -
 T
ak
 m
ło
do
, t
ak
 ś
w
ie
żo
...

K
ob
ie
ta
 s
ie
dz
ąc
a 
na
 s
ąs
ie
dn
im
 f
ot
el
u,
 z
 p
as
em
ka
m
i 
w
ło
só
w
 o
w
in
ię
-

ty
m
i 
ka
w
ał
ka
m
i 
fo
li
i, 
po
dn
io
sł
a 
w
zr
ok
 z
na
d 
ga
ze
ty
 i
 o
ta
ks
ow
ał
a 
sp
oj
-

rz
en
ie
m
 n
ow
ą 
fr
yz
ur
ę 
C
hr
is
ty
.

- 
P
an
i m
ąż
 b
ar
dz
o 
si
ę 
zd
zi
w
i.

- 
N
ie
 m
am
 m
ęż
a.

- 
N
ap
ra
w
dę
? 
C
óż
, 
ni
e 
dz
iw
i 
m
ni
e 
to
. 
M
ęż
cz
yź
ni
 n
ie
 c
ie
rp
ią
, 
ki
ed
y

ic
h 
żo
ny
 z
m
ie
ni
aj
ą 
fr
yz
ur
ę.
 -
 J
es
zc
ze
 r
az
 p
rz
yj
rz
ał
a 
si
ę 
w
ło
so
m
 C
hr
is
ty
,

a 
po
te
m
 z
w
ró
ci
ła
 s
ię
 d
o 
sw
oj
ej
 f
ry
zj
er
ki
, 
pu
lc
hn
ej
 b
lo
nd
yn
ki
, 
kt
ór
a 
w
ra
-

ca
ła
 w
ła
śn
ie
 d
o 
gł
ów
ne
j 
sa
li
 p
o 
kr
ót
ki
ej
 p
rz
er
w
ie
. 
- 
W
ie
sz
 c
o,
 L
in
do
, 
m
o-

że
 ja
 te
ż 
po
w
in
na
m
 s
ię
 ta
k 
os
tr
zy
c?

- 
H
en
ry
 b
y 
ci
ę 
za
bi
ł. 
- 
L
in
da
 o
dk
le
ił
a 
ka
w
ał
ek
 f
ol
ii
, 
by
 s
pr
aw
dz
ić

ko
lo
r.
 -
 Z
aw
sz
e 
op
ow
ia
da
sz
, j
ak
 b
ar
dz
o 
lu
bi
 tw
oj
e 
dł
ug
ie
 w
ło
sy
.



- 
A
le
 i
le
 p
rz
y 
ni
ch
 r
ob
ot
y!
 N
os
zę
 d
łu
gi
e 
w
ło
sy
 o
d 
cz
as
ów
 l
ic
eu
m
,

a 
m
am
 c
zt
er
dz
ie
śc
i s
ie
de
m
 la
t!

- 
C
za
sa
m
i 
w
ar
to
 z
ro
bi
ć 
co
ś 
in
ne
go
 -
 p
rz
yt
ak
ną
ł 
C
la
ud
e 
i 
ob
ró
ci
ł 
fo
-

te
l, 
by
 C
hr
is
ty
 m
og
ła
 w
re
sz
ci
e 
sp
oj
rz
eć
 w
 l
us
tr
o.
 -
 I
na
cz
ej
 m
oż
na
 b
y

um
rz
eć
 z
 n
ud
ów
. 
- 
Je
sz
cz
e 
pr
ze
z 
ch
w
il
ę 
po
pr
aw
ia
ł 
w
ło
sy
 C
hr
is
ty
, 
a 
po
-

te
m
 p
oc
hy
li
ł 
si
ę 
na
d 
ni
ą 
i 
sp
yt
ał
 z
 u
śm
ie
ch
em
: 
- 
N
o 
i 
ja
k,
 s
ka
rb
ie
, 
co

o 
ty
m
 m
yś
li
sz
?

P
at
rz
ył
a 
sz
er
ok
o 
ot
w
ar
ty
m
i 
oc
za
m
i 
na
 s
w
oj
e 
od
bi
ci
e.
 W
 o
gó
le
 n
ie
 b
y-

ła
 d
o 
si
eb
ie
 p
od
ob
na
, 
a 
pr
zy
na
jm
ni
ej
 t
ak
 j
ej
 s
ię
 p
oc
zą
tk
ow
o 
w
yd
aw
ał
o.

P
os
tr
zę
pi
on
e 
ni
cz
ym
 p
ió
ra
 k
os
m
yk
i 
si
ęg
ał
y 
je
j 
le
dw
ie
 d
o 
sz
yi
, 
a 
pr
zy

ty
m
 b
ył
y 
ró
w
ni
e 
ja
sn
e 
ja
k 
w
ło
sy
 M
ar
il
yn
 M
on
ro
e.

-
N
a 
pe
w
no
 n
ie
 j
es
t 
to
 n
ud
ne
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
, 
w
ci
ąż
 p
rz
yg
lą
da
ją
c 
si
ę

sw
em
u 
od
bi
ci
u.

D
o 
te
j 
po
ry
 u
w
aż
ał
a,
 ż
e 
bl
on
d 
w
ło
sy
 n
ie
 p
as
uj
ą 
do
 j
ej
 o
cz
u 
i 
ka
rn
ac
ji
.

A
 je
dn
ak
 p
as
ow
ał
y.

- 
W
ła
śn
ie
 o
 t
ym
 m
yś
la
ła
m
, 
że
by
 u
ci
ec
 p
rz
ed
 n
ud
ą 
- 
oś
w
ia
dc
zy
ła
 j
ej

są
si
ad
ka
 z
 p
rz
ek
on
an
ie
m
.

- 
M
ar
il
ee
...
 -
 z
ac
zę
ła
 L
in
da
 o
st
rz
eg
aw
cz
ym
 to
ne
m
.

- 
M
ni
e 
te
ż 
si
ę 
po
do
ba
 t
a 
fr
yz
ur
a 
- 
st
w
ie
rd
zi
ła
 r
ec
ep
cj
on
is
tk
a,
 k
tó
ra

op
uś
ci
ła
 s
w
oj
e 
m
ie
js
ce
 p
ra
cy
 i 
po
de
sz
ła
 d
o 
C
hr
is
ty
.

W
sz
ys
cy
 w
 s
al
on
ie
 p
at
rz
yl
i t
er
az
 n
a 
ni
ą.

- 
Z
aw
sz
e 
m
og
ę 
je
 z
 p
ow
ro
te
m
 u
fa
rb
ow
ać
 n
a 
ci
em
no
, 
je
śl
i 
pa
ni
 c
hc
e

-p
od
su
ną
ł 
C
la
ud
e,
 w
ci
ąż
 w
yg
ła
dz
aj
ąc
 j
ej
 w
ło
sy
. 
N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 w
zi
ął
 m
il
-

cz
en
ie
 
kl
ie
nt
ki
 
za
 
oz
na
kę
 
de
za
pr
ob
at
y.
 
C
hr
is
ty
 
po
dn
io
sł
a 
w
zr
ok
, 
ic
h

sp
oj
rz
en
ia
 s
po
tk
ał
y 
si
ę 
na
 m
om
en
t 
w
 l
us
tr
ze
. 
F
ry
zj
er
 p
at
rz
ył
 n
a 
ni
ą 
ja
k

ur
ze
cz
on
y.

- 
N
ie
. 
- 
N
ie
 ż
yc
zy
ła
 s
ob
ie
, 
by
 k
to
ś 
je
j 
do
ty
ka
ł, 
ni
e 
ży
cz
ył
a 
so
bi
e

ta
kż
e,
 b
y 
kt
oś
 s
ię
 n
a 
ni
ą 
ga
pi
ł. 
Z
af
as
cy
no
w
an
a 
m
in
a 
C
la
ud
e'
a 
za
cz
ęł
a

bu
dz
ić
 w
 n
ie
j 
ni
ep
ok
ój
. 
W
ła
śc
iw
ie
 b
ył
 t
ak
 s
am
o 
zb
ud
ow
an
y.
.. 
N
ie
. 
N
ie

bę
dz
ie
 
sz
uk
ać
 
m
or
de
rc
y 
za
 
ka
żd
ym
 
kr
za
ki
em
. 
In
ac
ze
j 
w
kr
ót
ce
 
zw
a-

ri
uj
e.
 P
ot
rz
ąs
nę
ła
 g
ło
w
ą 
i 
w
st
ał
a.
 -
 J
es
t 
św
ie
tn
ie
. 
W
ła
śn
ie
 o
 t
o 
m
i 
ch
o-

dz
ił
o. C
o 
w
ca
le
 n
ie
 b
ył
o 
kł
am
st
w
em
, 
ja
k 
po
m
yś
la
ła
, 
kr
zy
w
ią
c 
si
ę 
w
 d
uc
hu

na
 w
id
ok
 w
ys
ok
ie
go
 r
ac
hu
nk
u 
- 
m
et
am
or
fo
za
 s
po
ro
 j
ą 
ko
sz
to
w
ał
a.
 S
po
-

ro
 t
eż
 z
ap
ła
ci
ła
 z
a 
po
kó
j 
w
 h
ot
el
u 
i 
ub
ra
ni
a 
w
 s
kl
ep
ie
 z
 p
am
ią
tk
am
i, 
co

oz
na
cz
ał
o,
 ż
e 
st
an
 j
ej
 k
on
ta
 p
ow
ol
i 
zb
li
ża
 s
ię
 d
o 
ze
ra
. 
C
o 
go
rs
za
, 
m
ia
ła

te
ż 
św
ia
do
m
oś
ć,
 ż
e 
po
zo
st
aj
ąc
 b
ez
 p
ra
cy
, 
ni
e 
bę
dz
ie
 m
og
ła
 w
 n
aj
bl
iż
-

sz
ym
 c
za
si
e 
uz
up
eł
ni
ć 
ty
ch
 b
ra
kó
w
. 
N
ie
 w
ar
to
 j
ed
na
k 
m
ar
tw
ić
 s
ię
 o
 p
ie
-

ni
ąd
ze
, k
ie
dy
 w
 g
rę
 w
ch
od
zi
ło
 j
ej
 ż
yc
ie
. A
 w
ła
śn
ie
 o
ch
ro
ni
e 
je
j 
ży
ci
a 
m
ia
-

ła
 s
łu
ży
ć 
ta
 n
ow
a,
 k
os
zt
ow
na
 f
ry
zu
ra
.

K
il
ka
 g
od
zi
n 
pó
źn
ie
j 
w
ci
ąż
 
z 
tr
ud
em
 
si
ę 
ro
zp
oz
na
w
ał
a,
 u
jr
za
w
sz
y

sw
oj
e 
od
bi
ci
e 
w
 j
ak
ie
jś
 g
ła
dk
ie
j 
po
w
ie
rz
ch
ni
 c
zy
 l
us
te
rk
u 
sa
m
oc
ho
do
-

w
ym
. 
P
oc
ie
sz
ał
a 
si
ę 
je
dn
ak
 m
yś
lą
, 
że
 z
ab
ój
ca
 t
eż
 b
ęd
zi
e 
m
ia
ł 
kł
op
ot
y

z 
je
j r
oz
po
zn
an
ie
m
.

O
cz
yw
iś
ci
e 
na
jl
ep
sz
ym
 p
ot
w
ie
rd
ze
ni
em
 j
ej
 
to
żs
am
oś
ci
 b
ęd
zi
e 
fa
kt
,

że
 z
am
ie
sz
ka
 z
 p
ow
ro
te
m
 w
 d
om
ku
 n
ad
 p
la
żą
. 
A
le
 g
ło
s 
w
 t
el
ef
on
ie
 p
o-

w
ie
dz
ia
ł:
 „
B
ąd
ź 
ta
m
 a
lb
o 
ni
e 
ży
je
sz
".
 M
oż
e 
by
ło
 t
o 
ty
lk
o 
pr
ze
cz
uc
ie
, 
je
d-

na
k 
ni
e 
są
dz
ił
a,
 b
y 
ża
rt
ow
ał
.

D
oc
ho
dz
ił
a 
ju
ż 
sz
ós
ta
 t
rz
yd
zi
eś
ci
, 
ki
ed
y 
C
hr
is
ty
 z
eb
ra
ła
 s
ię
 w
 k
oń
cu

na
 o
dw
ag
ę 
i 
w
je
ch
ał
a 
do
 g
ar
aż
u.
 N
ie
 c
hc
ia
ła
 z
w
le
ka
ć 
ju
ż 
dł
uż
ej
, 
bo
 n
a

sa
m
ą 
m
yś
l, 
że
 m
us
ia
ła
by
 w
ch
od
zi
ć 
do
 m
ie
sz
ka
ni
a 
po
 z
m
ro
ku
, 
ro
bi
ło
 j
ej

si
ę 
sł
ab
o.
 P
rz
ez
 c
hw
il
ę 
za
st
an
aw
ia
ła
 s
ię
, 
cz
y 
ni
e 
za
dz
w
on
ić
 d
o 
sz
er
yf
a

i 
ni
e 
po
pr
os
ić
 o
 o
ch
ro
nę
, 
od
rz
uc
ił
a 
je
dn
ak
 t
en
 p
om
ys
ł. 
D
ob
rz
e 
w
ie
dz
ia
-

ła
, 
ja
k 
dz
ia
ła
 m
af
ia
. 
Je
j 
cz
ło
nk
ow
ie
 m
og
li
 d
os
ta
ć 
si
ę 
w
sz
ęd
zi
e.
 P
rz
en
ik
-

ni
ęc
ie
 d
o 
bi
ur
a 
sz
er
yf
a 
na
 m
ał
ej
 w
ys
pi
e 
ni
e 
by
ło
 d
la
 n
ic
h 
ża
dn
ym
 w
y-

zw
an
ie
m
. 
A
 g
dy
by
 s
ze
ry
f 
pr
zy
dz
ie
li
ł 
je
j 
do
 o
ch
ro
ny
 C
as
te
ll
an
a?
 G
dy
by

za
uf
ał
a 
ni
eo
dp
ow
ie
dn
ie
j o
so
bi
e,
 w
pa
dł
ab
y 
z 
de
sz
cz
u 
po
d 
ry
nn
ę.

G
or
zk
a 
pr
aw
da
 w
yg
lą
da
ła
 t
ak
, 
że
 C
hr
is
ty
 m
us
ia
ła
 p
ol
eg
ać
 t
er
az
 j
e-

dy
ni
e 
na
 s
am
ej
 s
ob
ie
.

S
ta
ra
ją
c 
si
ę 
ni
e 
za
st
an
aw
ia
ć 
na
d 
ty
m
, 
il
e 
sz
kó
d 
m
oż
e 
w
yr
zą
dz
ić
 n
ie
-

w
ła
śc
iw
ie
 u
ży
ta
 b
ro
ń,
 w
yj
ęł
a 
z 
to
re
bk
i 
pi
st
ol
et
 -
 c
ol
t 
au
to
m
at
ic
 t
rz
yd
zi
es
t-

kę
ós
em
kę
 -
 i
 z
ał
ad
ow
ał
a 
go
, 
po
cą
c 
si
ę 
pr
zy
 t
ym
 j
ak
 m
ys
z.
 T
em
pe
ra
tu
ra

i w
il
go
tn
oś
ć 
na
 z
ew
ną
tr
z 
po
w
ol
i s
ta
w
ał
y 
si
ę 
zn
oś
ne
, a
le
 s
ło
ńc
e 
w
ci
ąż
 ś
w
ie
-

ci
ło
 d
ob
ro
tl
iw
ie
 n
ad
 h
or
yz
on
te
m
. W
 d
om
ku
 b
ył
o 
ch
ło
dn
o,
 c
ie
m
no
 i
 c
zy
st
o.

L
us
tr
uj
ąc
 c
ał
e 
w
nę
tr
ze
 z
 p
is
to
le
te
m
 w
 s
po
co
ny
ch
 d
ło
ni
ac
h,
 C
hr
is
ty
 z
a-

uw
aż
ył
a 
ze
 z
du
m
ie
ni
em
, 
że
 w
sz
ys
tk
o 
w
ok
ół
 w
yg
lą
da
 t
ak
, 
ja
kb
y 
ni
gd
y 
ni
e

do
sz
ło
 t
u 
do
 w
ła
m
an
ia
. 
S
zy
ba
 w
 d
rz
w
ia
ch
 n
a 
pa
ti
o 
zo
st
ał
a 
w
ym
ie
ni
on
a,

a 
ro
zb
it
e 
sz
kł
o 
up
rz
ąt
ni
ęt
e.
 K
om
od
a 
st
ał
a 
na
 s
w
oi
m
 m
ie
js
cu
 p
od
 l
us
tr
em
,

pr
zy
 p
rz
ec
iw
le
gł
ej
 ś
ci
an
ie
 s
yp
ia
ln
i. 
Ł
az
ie
nk
ę 
w
ys
pr
zą
ta
no
, 
a 
zn
is
zc
zo
ne

dr
zw
i 
w
ym
ie
ni
on
o 
na
 n
ow
e.
 B
ra
ko
w
ał
o 
ty
lk
o 
et
aż
er
ki
. 
P
ra
co
w
ni
k,
 k
tó
re
-

go
 p
rz
ys
ła
ła
 t
u 
fi
rm
a 
za
jm
uj
ąc
a 
si
ę 
do
m
ka
m
i, 
na
pr
aw
dę
 s
ol
id
ni
e 
pr
zy
ło
ży
ł

si
ę 
do
 p
ra
cy
. M
im
o 
to
 C
hr
is
ty
 c
hc
ia
ła
 ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j s
ię
 s
tą
d 
w
yn
ie
ść
.

C
o 
by
ło
 n
ie
m
oż
li
w
e,
 o
cz
yw
iś
ci
e.
 N
aj
pi
er
w
 m
us
ia
ła
 w
yk
on
ać
 p
ol
ec
e-

ni
e 
ni
ez
na
jo
m
eg
o 
ro
zm
ów
cy
, 
cz
yl
i 
cz
ek
ać
 c
ie
rp
li
w
ie
 n
a 
ta
je
m
ni
cz
ą 
pr
ze
-

sy
łk
ę,
 a
 p
ot
em
 d
os
ta
rc
zy
ć 
ją
 p
od
 w
sk
az
an
y 
ad
re
s.
 J
ed
yn
e,
 c
o 
m
og
ła
 z
ro
-

bi
ć 
w
 t
yc
h 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h,
 t
o 
ja
k 
na
jl
ep
ie
j 
za
be
zp
ie
cz
yć
 w
nę
tr
ze
 d
om
u.

N
ie
 m
ia
ła
 j
uż
 c
o 
pr
aw
da
 g
az
u 
łz
aw
ią
ce
go
, 
al
e 
te
ra
z 
uz
br
oj
on
a 
by
ła
 w
 c
oś

zn
ac
zn
ie
 
ba
rd
zi
ej
 
sk
ut
ec
zn
eg
o:
 
pi
st
ol
et
. 
W
sz
ys
tk
ie
 
za
m
ki
 
zo
st
ał
y 
w
y-

m
ie
ni
on
e,
 
a 
do
 
te
go
 
C
hr
is
ty
 
za
op
at
rz
ył
a 
dr
zw
i 
fr
on
to
w
e 
w
 
w
is
zą
cy

al
ar
m
, k
tó
ry
 p
o 
ic
h 
ot
w
ar
ci
u 
w
ył
 z
 m
oc
ą 
ch
yb
a 
ty
si
ąc
a 
de
cy
be
li
 (
by
ł t
o



ty
lk
o 
je
de
n 
z 
w
ie
lu
 
za
ku
pó
w
, 
kt
ór
yc
h 
do
ko
na
ła
 
pr
ze
d 
po
w
ro
te
m
 
do

do
m
u)
. 
P
od
 
dr
zw
i 
w
ło
ży
ła
 
ta
kż
e 
gu
m
ow
y 
kl
in
, 
kt
ór
y 
te
or
et
yc
zn
ie

un
ie
m
oż
li
w
ia
ł 
ot
w
ar
ci
e 
ic
h 
z 
ze
w
ną
tr
z.
 
P
od
ob
ni
e 
za
be
zp
ie
cz
ył
a 
dr
zw
i

pr
ow
ad
zą
ce
 
z 
ga
ra
żu
 
do
 
m
ie
sz
ka
ni
a.
 
T
ro
ch
ę 
w
ię
ce
j 
kł
op
ot
u 
m
ia
ła

z 
dr
zw
ia
m
i 
na
 p
at
io
, 
zn
al
az
ła
 j
ed
na
k 
od
po
w
ie
dn
i 
al
ar
m
 t
ak
że
 i
 d
la
 n
ic
h.

U
m
oc
ow
aw
sz
y 
w
sz
ys
tk
ie
 u
rz
ąd
ze
ni
a 
na
 w
ła
śc
iw
yc
h 
m
ie
js
ca
ch
, 
po
cz
uł
a

si
ę 
na
 t
yl
e 
be
zp
ie
cz
ni
e,
 ż
e 
m
og
ła
 w
yp
ak
ow
ać
 k
up
io
ne
 w
cz
eś
ni
ej
 j
ed
ze
-

ni
e.
 P
ot
em
 r
oz
su
nę
ła
 z
as
ło
ny
, 
by
 w
pu
śc
ić
 d
o 
m
ie
sz
ka
ni
a 
ja
k 
na
jw
ię
ce
j

św
ia
tł
a,
 i
 p
os
zł
a 
si
ę 
pr
ze
br
ać
. 
P
o 
dw
óc
h 
dn
ia
ch
 n
os
ze
ni
a 
ub
ra
ń 
z 
ho
te
-

lo
w
eg
o 
sk
le
pu
 z
 r
ad
oś
ci
ą 
m
yś
la
ła
 o
 w
ło
że
ni
u 
w
ła
sn
ej
 g
ar
de
ro
by
.

K
ąp
ie
l 
w
 
ła
zi
en
ce
, 
w
 
kt
ór
ej
 
zo
st
ał
a 
za
at
ak
ow
an
a,
 
ni
e 
w
ch
od
zi
ła

w
 g
rę
. 
W
zi
ęł
a 
w
ię
c 
bł
ys
ka
w
ic
zn
y 
pr
ys
zn
ic
 w
 d
ru
gi
ej
 ł
az
ie
nc
e 
- 
sc
en
y

z 
„P
sy
ch
oz
y"
, 
kt
ór
e 
be
z 
us
ta
nk
u 
pr
ze
bi
eg
ał
y 
je
j 
pr
ze
z 
gł
ow
ę,
 z
na
cz
ni
e

pr
zy
sp
ie
sz
ył
y 
m
yc
ie
 -
 w
yt
ar
ła
 s
ię
 d
o 
su
ch
a,
 w
ło
ży
ła
 b
ie
li
zn
ę 
i 
cy
tr
yn
o-

w
oż
ół
tą
, 
dł
ug
ą 
do
 k
ol
an
 s
uk
ie
nk
ę 
z 
du
żą
 r
óż
ow
ą 
ró
żą
 n
a 
pi
er
si
ac
h.
 S
w
o-

bo
dn
y 
st
ró
j 
do
sk
on
al
e 
na
da
w
ał
 s
ię
 d
o 
te
go
, 
cz
ym
 z
am
ie
rz
ał
a 
za
jm
ow
ać

si
ę 
pr
ze
z 
na
jb
li
żs
ze
 
go
dz
in
y;
 
si
ed
zi
eć
 
pr
ze
d 
te
le
w
iz
or
em
 
i 
ro
zm
yś
la
ć

o 
sp
os
ob
ac
h 
w
yj
śc
ia
 z
 te
j o
pr
es
ji
.

S
uk
ie
nk
a 
w
 p
oł
ąc
ze
ni
u 
z 
no
w
ą 
fr
yz
ur
ą 
sp
ra
w
ił
a,
 ż
e 
w
yg
lą
da
ła
 j
ak
 p
ro
-

m
ie
ń 
sł
oń
ca
 a
lb
o 
bł
ys
ka
w
ic
a 
- 
do
 t
ak
ie
go
 w
ła
śn
ie
 w
ni
os
ku
 d
os
zł
a 
C
hr
is
ty
,

pr
zy
gl
ąd
aj
ąc
 s
ię
 s
w
em
u 
od
bi
ci
u 
w
 d
uż
ym
 l
us
tr
ze
 n
a 
dr
zw
ia
ch
 ł
az
ie
nk
i. 
A
l-

bo
 j
ak
 d
m
uc
ha
w
ie
c.
 Z
 p
ew
no
śc
ią
 ó
w
 w
id
ok
 n
ie
 m
ia
ł 
zb
yt
 w
ie
le
 w
sp
ól
ne
go

z 
je
j 
do
ty
ch
cz
as
ow
ym
 w
iz
er
un
ki
em
 i
 k
on
se
rw
at
yw
ny
m
 s
ty
le
m
, 
kt
ór
y 
m
ia
ł

od
zw
ie
rc
ie
dl
ać
 p
oz
yc
ję
 C
hr
is
ty
 i 
po
w
aż
ne
 p
od
ej
śc
ie
 d
o 
ży
ci
a.

M
us
ia
ła
 j
ed
na
k 
pr
zy
zn
ać
, 
że
 w
 b
lo
nd
 w
ło
sa
ch
 w
yg
lą
da
ła
 b
ar
dz
ie
j..
.

se
ks
ow
ni
e.
 T
ak
, 
zd
ec
yd
ow
an
ie
 b
ar
dz
ie
j 
se
ks
ow
ni
e 
i 
de
li
ka
tn
ie
j. 
Je
j 
oc
zy

w
yd
aw
ał
y 
si
ę 
te
ż 
w
ię
ks
ze
, a
 k
oś
ci
 p
ol
ic
zk
ow
e 
w
yż
sz
e.

C
hc
ia
ła
 w
ie
rz
yć
, 
że
 b
lo
nd
yn
ki
 r
ze
cz
yw
iś
ci
e 
m
aj
ą 
w
es
el
sz
e 
ży
ci
e.
 A
l-

bo
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 w
ię
ce
j 
sz
cz
ęś
ci
a.
 J
ak
o 
br
un
et
ka
 n
ie
 m
og
ła
 n
ar
ze
ka
ć 
na

je
go
 n
ad
m
ia
r.

U
pe
w
ni
w
sz
y 
si
ę 
je
sz
cz
e 
ra
z,
 ż
e 
w
sz
ys
tk
ie
 a
la
rm
y 
są
 n
a 
sw
oi
ch
 m
ie
j-

sc
ac
h,
 w
zi
ęł
a 
os
tr
oż
ni
e 
pi
st
ol
et
 d
o 
rę
ki
. 
Z
nó
w
 p
oc
zu
ła
 z
na
jo
m
y 
uc
is
k

w
 ż
oł
ąd
ku
, 
gd
y 
za
cz
ęł
y 
po
w
ra
ca
ć 
zł
e 
w
sp
om
ni
en
ia
. 
O
ds
un
ęł
a 
je
, 
ch
w
y-

ci
ła
 b
ro
ń 
m
oc
ni
ej
 i
 p
rz
es
zł
a 
do
 s
al
on
u.
 O
dł
oż
ył
a 
pi
st
ol
et
 n
a 
st
ol
ik
, 
po
ło
-

ży
ła
 s
ię
 n
a 
so
fi
e 
i 
po
no
w
ni
e 
pr
ze
an
al
iz
ow
ał
a 
w
sz
ys
tk
ie
 ś
ro
dk
i 
os
tr
oż
no
-

śc
i, 
ja
ki
e 
po
dj
ęł
a,
 b
y 
uc
hr
on
ić
 s
ię
 p
rz
ed
 k
ol
ej
ną
 n
ap
aś
ci
ą.
 P
o 
pi
ęt
na
st
u

m
in
ut
ac
h 
ro
zm
yś
la
ń,
 
kt
ór
e 
do
pr
ow
ad
zi
ły
 
ją
 
do
 
pr
ze
ko
na
ni
a,
 
że
 
w
ca
le

ni
e 
cz
uj
e 
si
ę 
be
zp
ie
cz
ni
ej
 n
iż
 u
pr
ze
dn
io
, 
po
dd
ał
a 
si
ę 
w
 k
oń
cu
. 
S
ta
ra
ją
c

si
ę 
ni
e 
ul
ec
 p
an
ic
e,
 
w
st
ał
a,
 s
ta
nę
ła
 p
rz
ed
 
sz
kl
an
ym
i 
dr
zw
ia
m
i 
pr
ow
a-

dz
ąc
ym
i n
a 
pa
ti
o 
i w
yj
rz
ał
a 
na
 z
ew
ną
tr
z.

W
 
da
li
, 
na
d 
oc
ea
ne
m
, 
w
id
ać
 
by
ło
 
fi
ol
et
ow
e 
ro
zb
ły
sk
i, 
zw
ia
st
uj
ąc
e

pr
aw
do
po
do
bn
ie
 n
ad
ej
śc
ie
 k
ol
ej
ne
j 
le
tn
ie
j 
bu
rz
y,
 n
a 
ra
zi
e 
je
dn
ak
 m
ie
sz
-

ka
ńc
y 
w
ys
py
 m
og
li
 s
ię
 c
ie
sz
yć
 p
rz
yj
em
ny
m
, 
ci
ep
ły
m
 w
ie
cz
or
em
. 
N
a 
pl
a-

ży
, 
kt
ór
a 
za
le
dw
ie
 d
w
a 
dn
i 
w
cz
eś
ni
ej
 b
ył
a 
m
ie
js
ce
m
 p
on
ur
ej
 z
br
od
ni
,

kł
ęb
ił
 
si
ę 
tł
um
 
sp
ra
gn
io
ny
ch
 
w
yp
oc
zy
nk
u 
tu
ry
st
ów
, 
ch
oć
 
do
ch
od
zi
ła

ju
ż.
.. 
C
hr
is
ty
 
ze
rk
nę
ła
 
na
 
ku
ch
en
ny
 
ze
ga
r.
.. 
si
ód
m
a 
tr
zy
dz
ie
śc
i 
pi
ęć
.

D
o 
w
ie
cz
or
a 
zo
st
ał
a 
je
sz
cz
e 
go
dz
in
a,
 
cz
as
, 
kt
ór
y 
za
ró
w
no
 
do
ro
śl
i 
ja
k

i 
dz
ie
ci
 w
yk
or
zy
st
yw
al
i 
na
 k
ąp
ie
l 
w
 o
ce
an
ie
, 
za
ba
w
y 
na
 p
ia
sk
u 
i 
sp
a-

ce
ry
, 
ja
kb
y 
ni
gd
y 
ni
c 
zł
eg
o 
si
ę 
tu
ta
j 
ni
e 
w
yd
ar
za
ło
 a
ni
 n
ie
 m
og
ło
 w
y-

da
rz
yć
. 
P
rz
ez
 
ch
w
il
ę 
C
hr
is
ty
 
pr
zy
gl
ąd
ał
a 
im
 
si
ę 
z 
za
w
iś
ci
ą.
 
D
ał
ab
y

na
pr
aw
dę
 d
uż
o,
 b
y 
by
ć 
te
ra
z 
w
ra
z 
z 
ni
m
i, 
od
po
cz
yw
ać
 w
 t
ym
 p
ię
kn
ym

m
ie
js
cu
, 
sz
cz
ęś
li
w
a 
i 
w
ol
na
 
od
 
tr
os
k.
 
A
lb
o 
pr
zy
na
jm
ni
ej
 
w
ol
na
 
od

st
ra
ch
u.
K
ąt
em
 o
ka
 d
os
tr
ze
gł
a 
ja
ki
ś 
ru
ch
 
w
 
kr
za
ka
ch
 k
oł
o 
do
m
u.
 
Z
as
ty
gł
a

na
 m
om
en
t 
w
 b
ez
ru
ch
u,
 a
 p
ot
em
 p
rz
yj
rz
ał
a 
si
ę 
uw
aż
ni
ej
 r
oz
ko
ły
sa
ny
m

ga
łę
zi
om
. 
K
rz
ew
y 
by
ły
 b
ar
dz
o 
gę
st
e,
 l
ec
z 
m
ia
ły
 z
al
ed
w
ie
 j
ak
ie
ś 
pó
ł 
m
e-

tr
a 
w
ys
ok
oś
ci
. 
Je
śl
i 
w
ię
c 
ni
e 
st
ał
a 
si
ę 
ob
ie
kt
em
 a
ta
kó
w
 j
ak
ie
go
ś 
ka
rł
a-

-m
or
de
rc
y,
 m
og
ła
 n
a 
ra
zi
e 
za
po
m
ni
eć
 o
 s
tr
ac
hu
. 
M
im
o 
to
 w
ci
ąż
 p
rz
yg
lą
-

da
ła
 s
ię
 t
em
u 
m
ie
js
cu
 n
ie
uf
ni
e,
 a
 k
ie
dy
 n
ag
le
 c
oś
 s
ta
m
tą
d 
w
ys
ko
cz
ył
o,

om
al
 n
ie
 k
rz
yk
nę
ła
.

B
ył
 t
o 
du
ży
 c
za
rn
y 
ko
t. 
K
ot
 L
uk
e'
a.
 M
ar
vi
n,
 t
ak
 w
ła
śn
ie
 s
ię
 n
az
y-

w
ał
. Z
ap
am
ię
ta
ła
 d
ob
rz
e 
za
ró
w
no
 je
go
 w
yg
lą
d 
ja
k 
i i
m
ię
.

W
 p
ys
ku
 k
ot
a 
sz
am
ot
ał
 s
ię
 m
ał
y 
sz
ar
y 
pt
as
ze
k.

C
hr
is
ty
 n
at
yc
hm
ia
st
 z
ap
om
ni
ał
a 
o 
se
ry
jn
yc
h 
za
bó
jc
ac
h 
i 
m
af
ii
. 
W
y-

ję
ła
 
kl
in
, 
od
łą
cz
ył
a 
al
ar
m
 
i 
ot
w
or
zy
ła
 
dr
zw
i. 
S
ło
na
 
br
yz
a 
ud
er
zy
ła
 
ją

w
 t
w
ar
z,
 u
sz
y 
w
yp
eł
ni
ły
 s
ię
 s
zu
m
em
 m
or
za
 i
 w
es
oł
ym
i 
ok
rz
yk
am
i 
tu
ry
-

st
ów
. -
Z
os
ta
w
 g
o!
 A
le
 ju
ż!
 S
io
! 
- 
w
rz
as
nę
ła
, w
yc
ho
dz
ąc
 n
a 
pa
ti
o.

K
ot
 d
rg
ną
ł 
ze
 s
tr
ac
hu
 i
 o
be
jr
za
ł 
si
ę 
na
 n
ią
. 
B
ył
 t
ak
 z
as
ko
cz
on
y,
 ż
e 
w
y-

pu
śc
ił
 p
ta
sz
ka
, k
tó
ry
 ć
w
ie
rk
aj
ąc
 ż
ał
oś
ni
e,
 p
ró
bo
w
ał
 o
ds
ko
cz
yć
 n
a 
bo
k.

-
S
io
! 
- 
po
w
tó
rz
ył
a 
i k
la
sn
ęł
a 
w
 d
ło
ni
e,
 w
 n
ad
zi
ei
 ż
e 
od
st
ra
sz
y 
ko
ta
.

M
ar
vi
n 
ob
rz
uc
ił
 j
ą 
po
ga
rd
li
w
ym
 s
po
jr
ze
ni
em
 i
 p
on
ow
ni
e 
sk
up
ił
 u
w
a-

gę
 n
a 
tr
ze
po
cz
ąc
ym
 s
kr
zy
dł
am
i 
pt
ak
u.
 P
rz
ys
ia
dł
 l
ek
ko
 i
 n
ap
rę
ży
ł 
m
ię
ś-

ni
e,
 s
zy
ku
ją
c 
si
ę 
do
 s
ko
ku
, k
tó
ry
 p
oz
w
ol
ił
by
 m
u 
od
zy
sk
ać
 z
do
by
cz
.

C
hr
is
ty
 b
ył
a 
je
dn
ak
 s
zy
bs
za
.

-
N
ie
do
br
y 
ko
te
k 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
, 
bi
or
ąc
 
zd
zi
w
io
ne
go
 
zw
ie
rz
ak
a 
na

rę
ce
. M
ar
vi
n 
by
ł 
du
ży
, 
ci
ęż
ki
 
i 
m
us
ku
la
rn
y 
i 
ni
e 
kr
yl
 
ni
ez
ad
ow
ol
en
ia

z 
fa
kt
u,
 ż
e 
po
zb
aw
io
no
 g
o 
w
ła
śn
ie
 k
ol
ac
ji
. 
W
ił
 s
ię
 w
 j
ej
 r
am
io
na
ch
, 
C
hr
i-

st
y 
je
dn
ak
, k
tó
ra
 z
aw
sz
e 
uw
ie
lb
ia
ła
 k
ot
y,
 tr
zy
m
ał
a 
go
 m
oc
no
, u
ni
er
u-



ch
om
iw
sz
y 
m
u 
pr
ze
dn
ie
 ł
ap
y.
 P
ta
sz
ek
, 
ot
rz
ąs
ną
w
sz
y 
si
ę 
z 
pi
er
w
sz
eg
o

sz
ok
u,
 p
od
sk
oc
zy
ł 
je
sz
cz
e 
ki
lk
a 
ra
zy
 i
 w
zb
ił
 s
ię
 w
 p
ow
ie
tr
ze
. 
P
at
rz
ąc
 n
a

ni
kn
ąc
ą 
w
 d
al
i z
do
by
cz
, k
ot
 m
ac
hn
ął
 o
go
ne
m
 i 
za
m
ia
uc
za
ł ż
ał
oś
ni
e.

- 
O
ch
, 
us
po
kó
j 
si
ę.
 -
 P
od
ra
pa
ła
 M
ar
vi
na
 z
a 
us
za
m
i, 
ge
st
 t
en
 j
ed
na
k

w
ca
le
 g
o 
ni
e 
ud
ob
ru
ch
ał
. 
K
oc
ur
 n
ap
in
ał
 s
ię
 i
 w
yd
aw
ał
 g
ro
źn
e 
po
m
ru
ki
,

w
yr
aź
ni
e 
ob
ur
zo
ny
 t
ym
, 
co
 s
ię
 s
ta
ło
, 
i 
C
hr
is
ty
 c
zu
ła
, 
ja
k 
je
go
 p
az
ur
y

w
bi
ja
ją
 je
j s
ię
 w
 b
ok
.

- 
C
hr
is
ty
, 
to
 t
y?
 -
 z
aw
oł
ał
a 
pa
ni
 C
as
te
ll
an
o,
 w
yc
ho
dz
ąc
 z
za
 p
ło
tu

i s
po
gl
ąd
aj
ąc
 n
a 
m
ło
dą
 k
ob
ie
tę
 z
 n
ie
po
ko
je
m
.

T
ym
 r
az
em
 u
br
an
a 
by
ła
 w
 d
łu
gą
 k
w
ie
ci
st
ą 
su
ki
en
kę
 i
 o
pi
er
ał
a 
si
ę 
na

la
sc
e.
 N
a 
no
ga
ch
 m
ia
ła
 n
ie
bi
es
ki
e 
pl
as
ti
ko
w
e 
sa
nd
ał
y 
z 
su
pe
rm
ar
ke
tu
.

O
ds
ło
ni
ęt
e 
ko
st
ki
-w
ys
ta
ją
ce
 s
po
d 
sk
ra
ju
 
su
ki
en
ki
 
w
yg
lą
da
ły
 
ja
k 
gr
ub
e

ki
eł
ba
sy
. 
S
iw
e 
w
ło
sy
 
za
cz
es
an
e 
by
ły
 
gł
ad
ko
 
i 
um
oc
ow
an
e 
cz
ar
ny
m
i

sp
in
ka
m
i. 
Z
a 
pl
ec
am
i 
pa
ni
 C
as
te
ll
an
o 
st
ał
 G
or
di
e,
 w
ci
ąż
 w
 m
un
du
rz
e,

z 
pi
st
ol
et
em
 u
 p
as
a.
 O
n 
ta
kż
e 
pa
tr
zy
ł n
a 
C
hr
is
ty
 z
 n
ie
po
ko
je
m
.

- 
T
ak
, 
to
 j
a 
- 
od
rz
ek
ła
 u
pr
ze
jm
ie
, 
ch
oć
 n
a 
w
id
ok
 s
io
st
rz
eń
ca
 p
an
i

C
as
te
ll
an
o 
m
ia
ła
 
oc
ho
tę
 
uc
ie
c 
do
 
w
nę
tr
za
 
do
m
ku
 
i 
za
m
kn
ąć
 
za
 
so
bą

dr
zw
i.
- 
Z
ro
bi
ła
ś 
co
ś 
ze
 s
w
oi
m
i 
w
ło
sa
m
i?
 -
 S
ąs
ia
dk
a 
pr
ze
kr
zy
w
ił
a 
le
kk
o

gł
ow
ę 
i p
rz
yg
lą
da
ła
 s
ię
 C
hr
is
ty
 s
po
d 
pr
zy
m
ru
żo
ny
ch
 p
ow
ie
k.

- 
T
ak
, p
os
ta
no
w
ił
am
 z
ro
bi
ć 
si
ę 
na
 b
lo
nd
yn
kę
.

- 
A
ha
. 
N
o 
w
ła
śn
ie
. 
- 
S
ta
rs
za
 
pa
ni
 
po
ki
w
ał
a 
gł
ow
ą 
z 
sa
ty
sf
ak
cj
ą

i 
pr
ze
st
ał
a 
m
ru
ży
ć 
oc
zy
. 
- 
C
hy
ba
 w
ie
m
 d
la
cz
eg
o.
 T
o 
ci
 d
od
aj
e 
tr
oc
hę
...

sm
ac
zk
u.
 N
ie
 s
ąd
zi
sz
, G
or
di
e?

- 
T
ak
, t
o 
ła
dn
a 
fr
yz
ur
a 
- 
od
pa
rł
, p
at
rz
ąc
 je
j p
ro
st
o 
w
 o
cz
y.

- 
D
zi
ęk
i 
- 
m
ru
kn
ęł
a 
C
hr
is
ty
, 
st
ar
aj
ąc
 
si
ę 
ni
e 
ok
az
yw
ać
 
ni
eu
fn
oś
ci

i s
tr
ac
hu
, j
ak
ie
 b
ud
zi
ło
 w
 n
ie
j j
eg
o 
sp
oj
rz
en
ie
.

- 
S
ie
dz
ie
li
śm
y 
pr
zy
 g
ri
ll
u 
pr
ze
d 
do
m
em
 c
io
ci
 R
os
y 
i 
us
ły
sz
el
iś
m
y

kr
zy
ki
 -
 w
yj
aś
ni
ł 
za
st
ęp
ca
 s
ze
ry
fa
. 
- 
P
o 
ty
m
, 
co
 p
an
ią
 o
st
at
ni
o 
sp
ot
ka
-

ło
, p
rz
ys
zl
iś
m
y 
sp
ra
w
dz
ić
, c
zy
 n
ie
 p
ot
rz
eb
uj
e 
pa
ni
 p
om
oc
y.

- 
N
ie
, 
ra
to
w
ał
am
 
ty
lk
o 
pt
as
zk
a 
pr
ze
d 
ko
te
m
 
są
si
ad
a 
- 
w
yj
aś
ni
ła

C
hr
is
ty
.

M
oż
li
w
e,
 ż
e 
te
n 
m
ęż
cz
yz
na
 b
ył
 n
ie
w
in
ny
 j
ak
 d
zi
ec
ko
, 
al
e 
ta
k 
cz
y 
in
a-

cz
ej
 n
ie
 c
zu
ła
 s
ię
 p
rz
y 
ni
m
 b
ez
pi
ec
zn
a.
 N
ie
 p
od
ob
ał
o 
je
j 
si
ę 
to
, 
ja
k 
na
 n
ią

pa
tr
zy
ł, 
ni
e 
po
do
ba
ł 
je
j 
si
ę 
je
go
 w
yg
lą
d,
 k
on
ie
c 
kr
op
ka
. 
P
o 
pr
os
tu
 s
ię
 g
o

ba
ła
. - 
M
oż
e 
ch
ci
ał
ab
yś
 z
 n
am
i 
zj
eś
ć?
 M
am
y 
py
sz
ny
 s
te
k 
- 
za
pr
op
on
ow
ał
a

pa
ni
 C
as
te
ll
an
o.

- 
D
zi
ęk
uj
ę,
 a
le
 n
aj
pi
er
w
 m
us
zę
 c
hy
ba
 z
an
ie
ść
 t
eg
o 
ro
zr
ab
ia
kę
 d
o 
do
-

m
u,
 z
an
im
 z
no
w
u 
si
ę 
zg
ub
i. 
W
ró
cę
 ty
lk
o 
po
 k
lu
cz
e 
i p
rz
ej
dę
 s
ię
 d
o 
są
si
a-

da
. 
N
ie
 m
oż
em
y 
pr
ze
ci
eż
 p
oz
w
ol
ić
, 
że
by
 M
ar
vi
n 
zj
ad
ł 
w
sz
ys
tk
ie
 p
ta
ki
,

pr
aw
da
?

Z
 b
ij
ąc
ym
 s
er
ce
m
, 
św
ia
do
m
a,
 ż
e 
pa
pl
e 
ja
k 
id
io
tk
a,
 w
es
zł
a 
do
 d
om
u,

by
 w
zi
ąć
 z
 s
of
y 
to
re
bk
ę.
 C
ał
y 
cz
as
 m
ia
ła
 n
a 
ok
u 
G
or
di
eg
o 
C
as
te
ll
an
o.

G
dy
by
 r
us
zy
ł 
w
 j
ej
 s
tr
on
ę,
 u
ci
ek
ła
by
 z
 k
rz
yk
ie
m
 p
rz
ez
 f
ro
nt
ow
e 
dr
zw
i.

N
ie
 z
ro
bi
ł 
te
go
 j
ed
na
k,
 w
ię
c 
i 
on
a 
za
ch
ow
ał
a 
sp
ok
ój
. 
P
ow
ró
ci
w
sz
y 
na

pa
ti
o,
 ś
ci
sn
ęł
a 
m
oc
ni
ej
 ł
ok
ci
em
 M
ar
vi
na
, 
kt
ór
y 
w
ci
ąż
 w
yr
yw
ał
 s
ię
 n
a

w
ol
no
ść
, z
am
kn
ęł
a 
za
 s
ob
ą 
dr
zw
i i
 z
at
rz
as
nę
ła
 z
am
ek
.

- 
N
o 
to
 ja
 ju
ż 
pó
jd
ę.

- 
G
dy
by
 p
an
i 
ch
ci
ał
a,
 ż
eb
ym
 p
óź
ni
ej
 z
aj
rz
ał
 d
o 
pa
ni
, 
pr
os
zę
 ś
m
ia
ło

dz
w
on
ić
. 
- 
C
as
te
ll
an
o 
zn
ów
 s
po
jr
za
ł 
je
j 
w
 o
cz
y 
i 
uś
m
ie
ch
ną
ł 
si
ę.
 W
ła
śc
i-

w
ie
 b
ył
 c
ał
ki
em
 p
rz
ys
to
jn
y,
 C
hr
is
ty
 j
ed
na
k 
w
zd
ry
gn
ęł
a 
si
ę 
na
 m
yś
l, 
że
 t
o

w
ła
śn
ie
 t
e 
uś
m
ie
ch
ni
ęt
e 
oc
zy
 m
og
ły
 p
at
rz
eć
 n
a 
ni
ą 
zz
a 
uc
hy
lo
ny
ch
 d
rz
w
i

ła
zi
en
ki
. -
 Z
w
yk
le
 o
gl
ąd
am
y 
z 
ci
oc
ią
 R
os
ą 
te
le
w
iz
ję
 a
ż 
do
 p
ół
no
cy
.

- 
A
lb
o 
na
w
et
 d
łu
że
j -
 d
or
zu
ci
ła
 p
an
i C
as
te
ll
an
o.

- 
D
zi
ęk
uj
ę,
 b
ęd
ę 
o 
ty
m
 p
am
ię
ta
ć.

P
oż
eg
na
w
sz
y 
ob
oj
e 
sk
in
ie
ni
em
 g
ło
w
y,
 C
hr
is
ty
 p
ra
w
ie
 p
ob
ie
gł
a 
śc
ie
ż-

ką
 p
ro
w
ad
zą
cą
 d
o 
do
m
u 
L
uk
e'
a.

B
ył
a 
ju
ż 
w
 p
oł
ow
ie
 d
ro
gi
, 
ki
ed
y 
uś
w
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
id
zi
e 
do
 L
u-

ke
'a
, 
bo
 
od
ką
d 
za
cz
ął
 
si
ę 
te
n 
ko
sz
m
ar
, 
cz
uł
a 
si
ę 
be
zp
ie
cz
ni
e 
je
dy
ni
e

w
 je
go
 o
be
cn
oś
ci
.



R
oz
dz
ia
ł 1
4

C
oś
 
si
ę 
dz
ie
je
. 
W
ys
zł
a 
na
 
pa
tio
! 
- 
kr
zy
kn
ął
 
G
ar
y 
z 
ce
nt
ru
m
 
do
w
od
ze
-

ni
a,
 g
dz
ie
 ś
le
dz
ił 
w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
si
ę 
dz
ia
ło
 w
 s
ąs
ie
dn
im
 d
om
ku
. 
L
uk
e,
 k
tó
-

ry
 
pr
ze
z 
w
ię
ks
zo
ść
 
dn
ia
 
je
źd
zi
ł 
za
 
C
łir
is
ty
 
po
 
ca
ły
m
 
O
cr
ac
ok
e,
 
w
zi
ął

w
ła
śn
ie
 p
ry
sz
ni
c 
i s
ze
dł
 d
o 
sw
oj
ej
 s
yp
ia
ln
i.

- 
C
ho
le
ra
 
- 
sy
kn
ął
 
ze
 
zł
oś
ci
ą,
 
rz
uc
ił 
rę
cz
ni
k 
na
 
łó
żk
o 
i 
po
ch
w
yc
ił

pi
er
w
sz
e 
z 
br
ze
gu
 
ub
ra
ni
e.
 
- 
D
ok
ąd
 
on
a 
m
oż
e 
te
ra
z 
iś
ć?
 
- 
Z
m
ar
sz
cz
ył

br
w
i. 
- 
P
ow
ie
dz
ia
łe
ś,
 ż
e 
w
ys
zł
a 
na
 p
at
io
?

- 
W
ła
śn
ie
 
ta
k 
po
w
ie
dz
ia
łe
m
 
- 
od
kr
zy
kn
ął
 
G
ar
y.
 
- 
Po
cz
ek
aj
, 
w
ra
ca
.

B
ie
rz
e 
to
re
bk
ę.
 
N
ie
si
e 
co
ś 
po
d 
pa
ch
ą.
.. 
N
ie
, 
za
m
yk
a 
dr
zw
i. 
Z
no
w
u 
w
y-

ch
od
zi
.

- 
W
zi
ęł
a 
pi
st
ol
et
? 
- 
L
uk
e 
w
ło
ży
ł 
st
ar
e 
dż
in
sy
 
i 
si
ęg
ną
ł 
po
 
je
sz
cz
e

st
ar
sz
y 
t-
sh
ir
t.

- 
N
ie
, z
os
ta
w
iła
 g
o 
na
 s
to
le
. W
ła
śn
ie
 n
a 
ni
eg
o 
pa
tr
zę
.

- 
M
yś
lis
z,
 ż
e 
m
og
ła
 p
ój
ść
 n
a 
pl
aż
ę?
 M
ia
ła
 n
a 
so
bi
e 
ko
st
iu
m
 k
ąp
ie
lo
-

w
y?
 
- 
W
ci
ąg
ną
ł 
ko
sz
ul
kę
 
pr
ze
z 
gł
ow
ę 
i 
ro
ze
jr
za
ł 
si
ę,
 
sz
uk
aj
ąc
 
bu
tó
w
.

A
ha
, s
ą,
 p
rz
y 
sz
af
ie
.

- 
N
ie
 
w
id
zi
ał
em
. 
M
oż
e 
po
d 
ub
ra
ni
em
. 
C
hc
es
z,
 
że
by
m
 
za
 
ni
ą 
po
-

sz
ed
ł? - 
Ja
 s
ię
 ty
m
 z
aj
m
ę.
 T
y 
ró
b,
 c
o 
m
as
z 
ro
bi
ć.

G
ar
y 
ze
br
ał
 
w
sz
ys
tk
ie
 
in
fo
rm
ac
je
, 
ja
ki
e 
za
w
ie
ra
ły
 
ga
ze
ty
 
uk
ry
te

w
 w
al
iz
ce
, 
kt
ór
ą 
C
hr
is
ty
 
za
ni
os
ła
 d
o 
m
ax
im
y,
 
i 
an
al
iz
ow
ał
 
je
 
w
 s
w
oi
m

ko
m
pu
te
rz
e.
 B
ył
 t
o 
żm
ud
ny
 p
ro
ce
s,
 i
 d
o 
te
j 
po
ry
 n
ie
 z
na
le
źl
i 
ni
cz
eg
o 
po
-

ży
te
cz
ne
go
 
pr
óc
z 
pr
ze
pi
su
 
na
 
g
a
zp
a
ch
o
, 
w
yp
ró
bo
w
an
eg
o 
ze
 
zn
ak
om
i-

ty
m
 s
ku
tk
ie
m
 p
rz
ez
 
G
ar
y'
eg
o.
 L
uk
e 
na
da
l 
m
ia
ł 
je
dn
ak
 n
ad
zi
ej
ę,
 ż
e 
ud
a

im
 
si
ę 
od
kr
yć
 
ja
ki
ś 
za
ka
m
uf
lo
w
an
y 
ad
re
s,
 
ko
d,
 
zd
an
ie
, 
kt
ór
e 
po
zw
ol
i

ro
zw
ik
ła
ć 
za
ga
dk
ę 
te
j d
zi
w
ne
j p
rz
es
ył
ki
. O
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
m
óg
ł w
yk
lu
-

cz
yć
, 
że
 g
az
et
y 
ni
cz
eg
o 
ta
ki
eg
o 
ni
e 
za
w
ie
ra
ły
, 
a 
by
ł 
to
 t
yl
ko
 r
od
za
j 
pr
ó-

by
 d
la
 C
hr
is
ty
, a
le
.

Sk
ak
ał
 
w
ła
śn
ie
 
na
 
je
dn
ej
 
no
dz
e,
 
w
kł
ad
aj
ąc
 
dr
ug
ą 
te
ni
só
w
kę
, 
ki
ed
y

kt
oś
 z
ap
uk
ał
 d
o 
dr
zw
i.

Z
am
ar
ł 
na
 
uł
am
ek
 
se
ku
nd
y.
 
N
ie
m
oż
liw
e.
 
A
 
je
dn
ak
. 
K
to
 
in
ny
 
m
óg
ł-

by
 tu
 p
rz
yj
ść
?

-
O
tw
or
zę
! 
- 
kr
zy
kn
ął
 G
ar
y.
 K
ie
dy
 L
uk
e 
us
ły
sz
ał
 j
eg
o 
kr
ok
i 
w
 s
al
o-

ni
e,
 n
at
yc
hm
ia
st
 p
od
er
w
ał
 s
ię
 d
o 
ak
cj
i.

Z
na
ją
c 
sw
eg
o 
ko
le
gę
, 
w
ca
le
 
ni
e 
m
óg
ł 
w
yk
lu
cz
yć
, 
że
 
te
n 
za
po
m
ni
ał

za
m
kn
ąć
 d
rz
w
i d
o 
ce
nt
ru
m
 d
ow
od
ze
ni
a.

R
ze
cz
yw
iś
ci
e 
za
po
m
ni
ał
. 
L
uk
e 
w
 
m
gn
ie
ni
u 
ok
a 
do
pa
dł
 
do
 
na
jm
ni
ej
-

sz
ej
 s
yp
ia
ln
i 
i 
za
m
kn
ął
 d
rz
w
i 
w
 t
ej
 s
am
ej
 c
hw
ili
, 
gd
y 
G
ar
y 
ot
w
or
zy
ł 
dr
u-

gi
e,
 
pr
ow
ad
zą
ce
 
na
 
pa
ti
o.
 
L
uk
e 
pr
ze
sz
ed
ł 
sz
yb
ko
 
do
 
sa
lo
nu
 
i 
uj
rz
ał

uś
m
ie
ch
ni
ęt
ą 
C
hr
is
ty
, 
kt
ór
ą 
G
ar
y 
za
pr
as
za
ł 
w
ła
śn
ie
 
do
 
śr
od
ka
. 
L
uk
e

ob
rz
uc
ił 
ją
 s
po
jr
ze
ni
em
 -
 
zd
ąż
ył
 
ju
ż 
ot
rz
ąs
ną
ć 
si
ę 
z 
sz
ok
u,
 j
ak
ie
go
 d
o-

zn
ał
, 
ki
ed
y 
uj
rz
ał
 j
ą 
po
 r
az
 p
ie
rw
sz
y 
w
 n
ow
ej
 f
ry
zu
rz
e,
 w
yc
ho
dz
ąc
ą 
z 
sa
-

lo
nu
 f
ry
zj
er
sk
ie
go
 -
 i 
sk
up
ił 
uw
ag
ę 
na
 ty
m
, c
o 
tr
zy
m
ał
a 
w
 r
am
io
na
ch
.

A
 tr
zy
m
ał
a 
ko
ta
.

-
T
w
ój
 k
ot
 z
no
w
u 
by
ł 
na
 m
oi
m
 p
at
io
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
, 
a 
st
oj
ąc
y 
za
 n
ią

G
ar
y 
ot
w
or
zy
ł 
sz
er
ok
o 
oc
zy
. 
- 
Je
st
 
tr
oc
hę
 
ro
zz
ło
sz
cz
on
y,
 
bo
 
od
eb
ra
ła
m

m
u 
pt
ak
a,
 k
tó
re
go
 w
ła
śn
ie
 u
po
lo
w
ał
.

Sł
ow
o 
„p
ta
k"
 
w
yp
ow
ie
dz
ia
ne
 
zo
st
ał
o 
z 
w
yr
aź
ną
 
na
ga
ną
 
i 
w
yr
zu
te
m
.

O
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
to
 
ni
ep
ok
oi
ło
 
L
uk
e'
a.
 
Je
śl
i 
ch
od
zi
 
o 
ni
eg
o,
 
te
n 
pr
ze
kl
ęt
y

ko
t 
m
óg
ł 
w
ył
ap
ać
 w
sz
ys
tk
ie
 p
ta
ki
 n
a 
św
ie
ci
e.
 M
ar
tw
ił 
go
 r
ac
ze
j 
fa
kt
, 
że

C
hr
is
ty
 
na
jw
yr
aź
ni
ej
 
oc
ze
ki
w
ał
a,
 
iż
 
w
eź
m
ie
 
od
 
ni
ej
 
ro
zd
ra
żn
io
ne
go

zw
ie
rz
ak
a.

L
uk
e 
pr
zy
w
oł
ał
 
na
 
tw
ar
z 
pr
ze
pr
as
za
ją
cy
 
uś
m
ie
ch
 
i 
sp
oj
rz
ał
 
ni
ep
ew
-

ni
e 
na
 k
ot
a.
 T
en
 t
ak
że
 p
at
rz
ył
 n
a 
ni
eg
o.
 J
eg
o 
zm
ru
żo
ne
 o
cz
y 
ni
e 
w
ró
-

ży
ły
 
ni
cz
eg
o 
do
br
eg
o,
 
z 
ga
rd
ła
 
w
yd
ob
yw
ał
 
si
ę 
zł
ow
ie
sz
cz
y 
po
m
ru
k,
 
og
on

ud
er
za
ł 
na
 
bo
ki
, 
a 
pa
zu
ry
 
w
bi
ja
ły
 
si
ę 
w
 
bi
od
ro
 
C
hr
is
ty
. 
T
ym
cz
as
em

dz
ie
w
cz
yn
a,
 
na
jw
yr
aź
ni
ej
 
ni
eś
w
ia
do
m
a 
za
gr
oż
en
ia
, 
w
ci
ąż
 
cz
ek
ał
a,
 
aż

L
uk
e 
uw
ol
ni
 ją
 o
d 
te
go
 p
us
zy
st
eg
o 
ci
ęż
ar
u.

W
yd
aw
ał
o 
si
ę,
 
że
 
up
ły
nę
ła
 
ca
ła
 
w
ie
cz
no
ść
, 
w
 
rz
ec
zy
w
is
to
śc
i 
m
in
ęł
y

je
dn
ak
 l
ed
w
ie
 s
ek
un
da
 
cz
y 
dw
ie
, 
ni
m
 
L
uk
e 
uś
w
ia
do
m
ił 
so
bi
e 
gr
oz
ę 
sy
-

tu
ac
ji.
 
Z
w
ie
rz
ę,
 
kt
ór
e 
tr
zy
m
ał
a 
po
d 
pa
ch
ą 
C
hr
is
ty
, 
ni
e 
by
ło
 
pr
zy
m
iln
ym

do
m
ow
ym
 
pl
us
za
ki
em
. 
T
o 
by
ł 
po
tę
żn
y,
 
gr
oź
ny
 
ko
cu
r, 
za
pe
w
ne
 
ju
ż 
da
w
-

no
 te
m
u 
po
rz
uc
on
y 
pr
ze
z 
w
ła
śc
ic
ie
la
.

Z
w
ie
rz
ak
 
pr
zy
gl
ąd
ał
 
m
u 
si
ę 
ni
en
aw
is
tn
ie
. 
W
ie
lk
i, 
m
us
ku
la
rn
y,
 
do
-

św
ia
dc
zo
ny
 
w
 
bo
ja
ch
 
w
łó
cz
ęg
a 
z 
na
de
rw
an
ym
 
uc
he
m
 
w
yg
lą
da
ł 
ja
k 
M
ik
e

T
ys
on
 w
 k
oc
ie
j s
kó
rz
e.



S
pr
aw
ia
ł t
eż
 w
ra
że
ni
e 
po
rz
ąd
ni
e 
ro
zd
ra
żn
io
ne
go
.

- 
D
zi
ęk
uj
ę,
 
że
 
go
 
pr
zy
ni
os
ła
ś 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
z 
se
rd
ec
zn
ym
 
uś
m
ie
-

ch
em
, 
bi
or
ąc
 k
ot
a 
od
 C
hr
is
ty
 i
 p
rz
yz
na
ją
c 
so
bi
e 
w
 m
yś
la
ch
 O
sc
ar
a 
za

od
eg
ra
ni
e 
te
go
 e
pi
zo
du
.

- 
N
ie
 m
og
ła
m
 p
oz
w
ol
ić
, 
że
by
 z
ab
ił
 t
eg
o 
pt
as
zk
a.
 -
 U
w
ol
ni
on
a 
od
 c
ię
-

ża
ru
 C
hr
is
ty
 o
tr
ze
pa
ła
 r
ęc
e 
i 
su
ki
en
kę
. 
Ś
w
ie
tn
ie
. 
C
hm
ur
a 
cz
ar
ne
j 
si
er
-

śc
i o
pa
dł
a 
na
 d
yw
an
. G
ar
y 
za
ch
ły
sn
ął
 s
ię
 z
 p
rz
er
aż
en
ia
.

- 
O
cz
yw
iś
ci
e.
 -
 L
uk
e 
sk
in
ął
 g
ło
w
ą.

K
ot
 b
ył
 c
ię
żk
i. 
I 
zł
y.
 G
dy
 t
yl
ko
 w
zi
ął
 g
o 
od
 C
hr
is
ty
, 
zw
ie
rz
ak
 p
ró
bo
-

w
ał
 s
ię
 w
yr
w
ać
 i
 w
ys
ko
cz
yć
 p
rz
ez
 o
tw
ar
te
 d
rz
w
i 
pa
ti
o.
 C
hę
tn
ie
 b
y 
m
u

na
 t
o 
po
zw
ol
ił
, 
gd
yb
y 
ni
e 
to
, 
że
 w
yp
us
zc
ze
ni
e 
z 
ta
ki
m
 t
ru
de
m
 o
dz
ys
ka
-

ne
go
 
ul
ub
ie
ńc
a 
na
 
w
ol
no
ść
 
w
zb
ud
zi
ło
by
 
za
pe
w
ne
 
uz
as
ad
ni
on
e 
po
de
j-

rz
en
ia
 C
hr
is
ty
. P
oz
a 
ty
m
 G
ar
y 
w
ła
śn
ie
 z
am
yk
ał
 d
rz
w
i.

-
R
ob
i 
si
ę 
ta
ki
, 
ki
ed
y 
je
st
 g
ło
dn
y 
- 
w
yj
aś
ni
ł 
L
uk
e 
z 
uś
m
ie
ch
em
, 
st
a-

ra
ją
c 
si
ę 
za
 w
sz
el
ką
 c
en
ę 
za
ch
ow
ać
 s
po
kó
j, 
i 
od
w
ró
ci
ł 
gł
ow
ę,
 b
y 
ni
e 
pa
-

tr
ze
ć 
ju
ż 
dł
uż
ej
 n
a 
ko
ta
 a
ni
 n
a 
je
go
 w
śc
ie
kł
ą 
m
in
ę.
 -
 P
ój
dę
 g
o 
na
ka
rm
ić
.

U
gr
yź
 m
ni
e,
 a
 s
ko
ńc
zy
sz
 n
a 
pa
te
ln
i, 
br
zm
ia
ło
 t
el
ep
at
yc
zn
e 
os
tr
ze
że
-

ni
e,
 k
tó
re
 p
rz
es
ła
ł 
ko
tu
, 
id
ąc
 d
o 
sy
pi
al
ni
. 
W
 o
dp
ow
ie
dz
i 
zw
ie
rz
ak
 s
yk
ną
ł

i s
pr
ób
ow
ał
 w
bi
ć 
m
u 
pa
zu
ry
 w
 p
ie
rś
.

- 
C
ho
le
ra
. 
- 
P
rz
ek
le
ńs
tw
o 
sa
m
o 
w
yr
w
ał
o 
m
u 
si
ę 
z 
us
t. 
P
ró
bu
ją
c 
za
-

m
as
ko
w
ać
 j
ak
oś
 s
w
oj
ą 
re
ak
cj
ę,
 d
od
ał
: 
- 
P
rz
yp
om
ni
ał
em
 s
ob
ie
 w
ła
śn
ie
,

że
 s
ko
ńc
zy
ł n
am
 s
ię
 ż
w
ir
ek
.

- 
D
op
is
zę
 g
o 
do
 l
is
ty
 z
ak
up
ów
! 
- 
za
w
oł
ał
 G
ar
y,
 p
rz
ył
ąc
za
ją
c 
si
ę 
do

gr
y,
 g
dy
 L
uk
e 
od
er
w
ał
 p
ot
w
or
a 
od
 s
w
oj
eg
o 
t-
sh
ir
tu
 i
 c
ia
ła
, 
w
rz
uc
ił
 d
o

sy
pi
al
ni
 i
 z
am
kn
ął
 d
rz
w
i, 
od
ci
na
ją
c 
m
u 
je
dy
ną
 d
ro
gę
 u
ci
ec
zk
i. 
D
o 
di
a-

bł
a,
 k
to
 b
y 
po
m
yś
la
ł, 
że
 C
hr
is
ty
 b
ęd
zi
e 
pa
m
ię
ta
ć 
o 
ko
ci
e 
i 
że
, 
co
 g
or
sz
a,

pr
zy
ni
es
ie
 g
o 
tu
ta
j?
 T
er
az
 b
ęd
zi
e 
pe
w
ni
e 
m
us
ia
ł 
w
zi
ąć
 z
as
tr
zy
ki
 p
rz
e-

ci
w
 w
śc
ie
kl
iź
ni
e.

Z
at
rz
ym
ał
 s
ię
 n
a 
m
om
en
t 
w
 ł
az
ie
nc
e 
G
ar
y'
eg
o,
 b
y 
pr
ze
m
yć
 r
an
y,
 p
o-

te
m
 p
os
m
ar
ow
ał
 je
 m
aś
ci
ą 
z 
an
ty
bi
ot
yk
ie
m
 i 
w
ró
ci
ł d
o 
sa
lo
nu
.

Z
e 
sz
tu
cz
ny
m
 u
śm
ie
ch
em
 n
a 
tw
ar
zy
.

C
hr
is
ty
 s
ie
dz
ia
ła
 n
a 
st
oł
ku
, z
 ło
kc
ia
m
i 
op
ar
ty
m
i 
o 
ba
r,
 i
 p
rz
yg
lą
da
ła
 s
ię
,

ja
k 
G
ar
y 
w
yj
m
uj
e 
z 
pi
ek
ar
ni
ka
 l
as
ag
ne
, 
kt
ór
e 
ob
ie
ca
ł 
na
 k
ol
ac
ję
. 
T
er
az
,

ki
e-
dy
 L
uk
e 
ni
e 
m
us
ia
ł 
ju
ż 
po
św
ię
ca
ć 
ca
łe
j 
uw
ag
i 
ro
zw
śc
ie
cz
on
em
u 
ko
tu
, 
za
-

uw
aż
ył
, 
że
 C
hr
is
ty
 m
a 
na
 s
ob
ie
 ż
ół
tą
 s
uk
ie
nk
ę-
ko
sz
ul
kę
, 
za
le
dw
ie
 o
 k
il
ka

od
ci
en
i 
ja
śn
ie
js
zą
 o
d 
je
j 
no
w
yc
h 
bl
on
d 
w
ło
só
w
. 
S
uk
ie
nk
a 
by
ła
 d
oś
ć 
lu
źn
ą

al
e
po
ni
ew
aż
 C
hr
is
ty
 s
ie
dz
ia
ła
, 
ba
w
eł
ni
an
y 
m
at
er
ia
ł 
op
in
ał
 c
ia
sn
o 
je
j 
ks
zt
ał
tn
ą

pu
pę
. N
iż
ej
 w
id
ać
 b
ył
o 
ró
w
ni
e 
zg
ra
bn
e,
 o
pa
lo
ne
 n
og
i i
 b
os
e 
st
op
y.

Z
au
w
aż
ył
 t
eż
, 
że
 w
id
zi
 z
ar
ys
 j
ej
 m
aj
te
cz
ek
. 
S
tr
in
gi
? 
N
ie
, 
ra
cz
ej
 m
aj
-

te
cz
ki
 o
d 
bi
ki
ni
, t
ak
ie
 s
am
e,
 ja
ki
e 
m
ia
ła
 n
a 
so
bi
e 
w
te
dy
...

W
 p
or
ę 
od
rz
uc
ił
 tę
 m
yś
l, 
ch
oć
 i 
ta
k 
tę
tn
o 
tr
oc
hę
 m
u 
po
ds
ko
cz
ył
o.

- 
P
rz
ep
ra
sz
am
, 
że
 t
o 
ty
le
 t
rw
ał
o 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł. 
C
hr
is
ty
 o
dw
ró
ci
ła
 s
ię

do
 n
ie
go
. 
- 
A
le
 p
om
yś
la
łe
m
, 
że
 p
ow
in
ie
ne
m
 o
d 
ra
zu
 d
ać
...
 -
 o
m
al
 s
ię
 n
ie

zd
ra
dz
ił
, 
ki
ed
y 
pr
ze
z 
m
om
en
t 
pr
ób
ow
ał
 p
rz
yp
om
ni
eć
 s
ob
ie
 i
m
ię
, 
ja
ki
e

sa
m
 n
ad
ał
 te
m
u 
ch
ol
er
ne
m
u 
ko
tu
 -
 ..
.m
u 
ko
la
cj
ę.

- 
T
ak
, 
on
 j
es
t 
ja
k 
ch
or
y 
na
 c
uk
rz
yc
ę.
 S
tr
as
zn
ie
 s
ię
 w
śc
ie
ka
, 
ki
ed
y

ni
e 
do
st
aj
e 
w
 p
or
ę 
je
ść
. 
- 
G
ar
y,
 k
tó
ry
 n
ic
 n
ie
 w
ie
dz
ia
ł 
o 
ca
łe
j 
hi
st
or
ii

z 
ko
te
m
, 
w
yk
az
ał
 r
ef
le
ks
, 
al
e 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
pa
rt
ne
ra
 p
yt
aj
ąc
o 
zn
ad
 g
ru
-

by
ch
 o
ku
la
ró
w
. 
C
hr
is
ty
 n
a 
sz
cz
ęś
ci
e 
ró
w
ni
eż
 p
at
rz
ył
a 
w
ła
śn
ie
 n
a 
L
u-

ke
'a
, n
ic
ze
go
 w
ię
c 
ni
e 
za
uw
aż
ył
a.

- 
G
ar
y 
za
pr
os
ił
 m
ni
e 
na
 k
ol
ac
ję
. 
N
ie
 m
as
z 
ni
c 
pr
ze
ci
w
ko
 t
em
u?
 -

W
yd
aw
ał
o 
si
ę,
 ż
e 
ni
e 
je
st
 c
ał
ki
em
 p
ew
na
, 
cz
y 
L
uk
e 
rz
ec
zy
w
iś
ci
e 
ży
cz
y

so
bi
e 
je
j t
ow
ar
zy
st
w
a.

P
rz
yp
us
zc
za
ł, 
że
 
po
 
ty
m
, 
ja
k 
od
rz
uc
ił
a 
w
cz
or
aj
 
je
go
 
za
pr
os
ze
ni
a,

m
ia
ła
 p
oc
zu
ci
e 
w
in
y.
 B
yć
 m
oż
e 
cz
uł
a 
si
ę 
te
ż 
ni
ec
o 
w
in
na
 d
la
te
go
, 
że

pr
zy
sz
ła
 t
ut
aj
 w
yr
az
ić
 n
ie
za
do
w
ol
en
ie
 z
 p
ow
od
u 
za
ch
ow
an
ia
 J
eg
o"
 k
o-

ta
. 
K
ie
dy
 s
po
jr
za
ł 
je
j 
w
 o
cz
y 
- 
du
że
, 
br
ąz
ow
e,
 o
bw
ie
dz
io
ne
 d
łu
gi
m
i 
rz
ę-

sa
m
i 
i 
ko
nt
ra
st
uj
ąc
e 
uw
od
zi
ci
el
sk
o 
z 
ja
sn
ą 
gr
zy
w
ką
 -
 o
dk
ry
ł 
z 
ni
es
m
a-

ki
em
, ż
e 
je
go
 p
ul
s 
zn
ow
u 
w
yr
aź
ni
e 
pr
zy
sp
ie
sz
ył
.

- 
N
ie
. C
ie
sz
ę 
si
ę,
 ż
e 
pr
zy
sz
ła
ś.

- 
P
ow
ie
dz
ia
łe
m
 j
ej
, 
że
 s
po
ko
jn
ie
 w
ys
ta
rc
zy
 d
la
 n
as
 t
ro
jg
a 
- 
w
tr
ąc
ił

G
ar
y,
 b
rz
ęc
zą
c 
na
cz
yn
ia
m
i.

- 
B
ar
dz
o 
si
ę 
ci
es
zę
. -
 C
hr
is
ty
 s
ię
 u
śm
ie
ch
nę
ła
.

- 
C
o 
si
ę 
st
ał
o 
z 
tw
oi
m
i 
w
ło
sa
m
i?
 -
 s
py
ta
ł 
L
uk
e,
 o
pi
er
aj
ąc
 s
ię
 o
 b
ar
.

P
od
ob
ał
a 
m
u 
si
ę 
je
j 
po
pr
ze
dn
ia
 f
ry
zu
ra
 -
 d
łu
gi
e 
ka
sz
ta
no
w
e 
w
ło
sy
, 
je
-

dw
ab
is
te
 ja
k 
je
j s
kó
ra
...

E
jż
e,
 
w
yh
am
uj
 
tr
oc
hę
. 
T
a 
ro
zc
zo
ch
ra
na
 
bl
on
d 
fr
yz
ur
a,
 
kt
ór
a 
ni
e

dz
ia
ła
ła
 n
ań
 t
ak
 m
oc
no
, 
ja
k 
po
pr
ze
dn
ia
, 
by
ła
 p
oz
yt
yw
ną
 o
dm
ia
ną
 w
 j
e-

go
 ż
yc
iu
. M
us
ia
ł t
yl
ko
 m
ie
ć 
tr
oc
hę
 w
ię
ce
j r
oz
są
dk
u,
 b
y 
to
 d
oc
en
ić
.

C
hr
is
ty
 u
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 d
oń
 p
ro
m
ie
nn
ie
, 
a 
L
uk
e 
po
cz
uł
, 
że
 z
nó
w
 r
o-

bi
 m
u 
si
ę 
go
rą
co
. 
O
 B
oż
e,
 j
ęk
ną
ł 
w
 d
uc
hu
. 
B
ru
ne
tk
a 
cz
y 
bl
on
dy
nk
a,
 n
a-

da
l 
ro
zp
al
ał
a 
go
 r
ów
ni
e 
m
oc
no
 j
ak
 w
cz
eś
ni
ej
. 
C
o 
w
 t
ak
ic
h 
ok
ol
ic
zn
o-

śc
ia
ch
 n
ie
 b
ył
o 
do
br
e.
 A
ni
 tr
oc
hę
.

C
hr
is
ty
 s
po
w
aż
ni
ał
a 
na
gl
e.

- 
P
am
ię
ta
sz
, 
co
 c
i 
m
ów
ił
am
 o
 t
ym
 s
er
yj
ny
m
 z
ab
ój
cy
? 
W
 d
zi
si
ej
sz
ej

ga
ze
ci
e 
je
st
 
ar
ty
ku
ł 
o 
dz
ie
w
cz
yn
ac
h,
 
kt
ór
e 
m
og
ą 
by
ć 
je
go
 
of
ia
ra
m
i.

O
si
em
 w
 c
ią
gu
 o
st
at
ni
ch
 tr
ze
ch
 la
t, 
łą
cz
ni
e 
z 
tą
 z
ab
it
ą 
na
 p
la
ży
.

- 
W
id
zi
ał
em
 t
o 
- 
w
tr
ąc
ił
 G
ar
y,
 o
dw
ij
aj
ąc
 l
as
ag
ne
 z
 f
ol
ii
. 
- 
K
ie
dy
 s
ta
-

łe
m
 w
 k
ol
ej
ce
 d
o 
ka
sy
. W
sz
ys
tk
ie
 b
ył
y 
br
un
et
ka
m
i.

- 
N
o 
w
ła
śn
ie
 -
 p
rz
yt
ak
nę
ła
 C
hr
is
ty
 z
na
cz
ąc
ym
 to
ne
m
.



N
as
tą
pi
ła
 c
hw
il
a 
ci
sz
y.

-
C
hc
es
z 
po
w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
zr
ob
ił
aś
 c
oś
 t
ak
ie
go
 z
 w
ło
sa
m
i, 
bo
 p
om
yś
la
-

ła
ś,
 ż
e 
je
śl
i 
za
at
ak
ow
ał
 c
ię
 w
ła
śn
ie
 t
en
 s
er
yj
ny
 z
ab
ój
ca
, 
to
 t
er
az
 p
rz
es
ta
-

ni
e 
si
ę 
to
bą
 i
nt
er
es
ow
ać
? 
- 
L
uk
e 
ni
e 
m
óg
ł 
si
ę 
po
w
st
rz
ym
ać
 i
 w
yb
uc
hn
ął

śm
ie
ch
em
. 
T
o 
by
ła
 
ta
k 
ab
su
rd
al
na
, 
ta
k 
ty
po
w
o 
ko
bi
ec
a 
i 
za
sk
ak
uj
ąc
a

re
ak
cj
a,
 ż
e 
cz
uł
 s
ię
 j
ed
no
cz
eś
ni
e 
ro
zb
aw
io
ny
, 
oc
za
ro
w
an
y 
i 
ro
zb
ro
jo
ny

je
j p
om
ys
ło
w
oś
ci
ą.

C
hr
is
ty
 ś
ci
ąg
nę
ła
 g
ro
źn
ie
 b
rw
i. 
B
oż
e,
 c
zy
żb
y 
za
br
zm
ia
ło
 t
o 
ta
k,
 j
ak
-

by
 n
ie
 p
od
ob
ał
y 
m
u 
si
ę 
je
j 
no
w
e 
w
ło
sy
? 
W
ie
dz
ia
ł 
z 
do
św
ia
dc
ze
ni
a,
 ż
e 
co
ś

ta
ki
eg
o 
dz
ia
ła
 n
a 
ko
bi
et
y 
ja
k 
pł
ac
ht
a 
na
 b
yk
a.

- 
A
 ta
k 
w
 o
gó
le
, t
o 
ba
rd
zo
 c
i ł
ad
ni
e 
w
 te
j f
ry
zu
rz
e 
- 
do
da
ł s
zy
bk
o.

- 
L
uk
e,
 n
ak
ry
je
sz
 d
o 
st
oł
u?
 -
 s
py
ta
ł G
ar
y.

Z
ad
ow
ol
on
y 
ze
 
zm
ia
ny
 
te
m
at
u,
 
L
uk
e 
sk
in
ął
 
gł
ow
ą 
i 
pr
ze
sz
ed
ł 
do

ku
ch
ni
. 
Ż
ar
oo
dp
or
ne
 n
ac
zy
ni
e 
z 
la
sa
gn
e 
st
ał
o 
na
 d
es
ce
, 
a 
G
ar
y 
si
ęg
ał

w
ła
śn
ie
 p
o 
co
ś 
do
 l
od
ów
ki
. 
L
uk
e 
ob
sz
ed
ł 
go
, 
by
 d
os
ta
ć 
si
ę 
do
 t
al
er
zy
.

W
 
ci
ąg
u 
ki
lk
u 
dn
i, 
kt
ór
e 
sp
ęd
zi
li
 
ju
ż 
ze
 
so
bą
, 
do
ko
na
li
 
po
dz
ia
łu
 
ró
l

w
 k
w
es
ti
i 
je
dz
en
ia
. 
G
ar
y 
lu
bi
ł 
go
to
w
ać
 i
 b
ył
 w
 t
ym
 d
ob
ry
. 
L
uk
e 
lu
bi
ł

je
ść
 i
 b
ył
 w
 t
ym
 d
ob
ry
. 
G
ar
y 
pr
zy
go
to
w
yw
ał
 p
os
ił
ki
; 
L
uk
e 
na
kr
yw
ał
 d
o

st
oł
u 
i 
sp
rz
ąt
ał
 p
o 
je
dz
en
iu
. 
Z
ac
ho
w
yw
al
i 
si
ę 
ni
em
al
 j
ak
 z
go
dn
e 
m
ał
-

że
ńs
tw
o,
 c
ho
ć 
G
ar
y,
 z
e 
sw
oi
m
i 
gł
ad
ko
 z
ac
ze
sa
ny
m
i, 
ru
dy
m
i 
w
ło
sa
m
i,

ko
śc
is
tą
 
sy
lw
et
ką
 
i 
dz
iw
ac
zn
ym
i 
pr
zy
zw
yc
za
je
ni
am
i, 
z 
pe
w
no
śc
ią
 
ni
e

pr
zy
po
m
in
ał
 w
 n
ic
zy
m
 te
go
, j
ak
 L
uk
e 
w
yo
br
aż
ał
 s
ob
ie
 p
rz
ys
zł
ą 
żo
nę
.

- 
M
og
ę 
co
ś 
zr
ob
ić
? 
M
oż
e 
sa
ła
tk
ę?
 -
 s
py
ta
ła
 C
hr
is
ty
, 
zs
uw
aj
ąc
 s
ię
 z
e

st
oł
ka
.

- 
Ju
ż 
zr
ob
io
na
. 
- 
G
ar
y 
tr
iu
m
fa
ln
ym
 g
es
te
m
 w
yj
ął
 s
ał
at
kę
 z
 c
ze
lu
śc
i

lo
dó
w
ki
, 
L
uk
e 
sk
oń
cz
ył
 n
ak
ry
w
ać
 i
 j
uż
 p
o 
ch
w
il
i 
ca
ła
 t
ró
jk
a 
si
ed
zi
ał
a

pr
zy
 s
to
le
, 
za
ja
da
ją
c 
la
sa
gn
e 
i 
ga
w
ęd
zą
c 
ja
k 
st
ar
zy
 p
rz
yj
ac
ie
le
. 
Z
e 
sw
e-

go
 m
ie
js
ca
 L
uk
e 
m
ia
ł 
do
sk
on
ał
y 
w
id
ok
 n
a 
pa
ti
o.
 R
ob
ił
o 
si
ę 
ju
ż 
ci
em
no
,

po
 n
ie
bi
e 
pł
yn
ęł
y 
w
ie
lk
ie
, 
sz
ar
e 
bu
rz
ow
e 
ch
m
ur
y,
 l
ud
zi
e 
ca
ły
m
i 
gr
up
a-

m
i 
sc
ho
dz
il
i 
z 
pl
aż
y.
 Z
ac
zą
ł 
w
ia
ć 
w
ia
tr
. 
T
ra
w
y 
ko
ły
sa
ły
 s
ię
 c
or
az
 m
oc
-

ni
ej
, w
 d
al
i w
id
ać
 b
ył
o 
sp
ie
ni
on
e 
gr
zy
w
y 
fa
l.

- 
C
ud
ow
ne
 -
 m
ru
kn
ęł
a 
C
hr
is
ty
, 
w
bi
ja
ją
c 
zę
by
 w
 l
as
ag
ne
. 
L
uk
e 
pa
-

tr
zy
ł 
pr
ze
z 
ch
w
il
ę 
na
 j
ej
 u
st
a,
 c
ze
rw
on
e 
w
ar
gi
 d
ot
yk
aj
ąc
e 
w
id
el
ca
, 
na

sz
cz
ęś
ci
e 
zr
ef
le
kt
ow
ał
 
si
ę 
w
 
po
rę
 
i 
od
w
ró
ci
ł 
w
zr
ok
. 
S
po
jr
za
ł 
na
 
G
a-

ry
'e
go
, k
tó
ry
 s
ta
no
w
ił
 ś
w
ie
tn
e 
an
ti
do
tu
m
.

- 
G
ar
y 
je
st
 d
os
ko
na
ły
m
 k
uc
ha
rz
em
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł, 
w
zn
os
zą
c 
sz
kl
an
-

kę
 z
 p
iw
em
 w
 s
tr
on
ę 
ko
le
gi
.

- 
D
zi
ęk
i. 
- 
T
am
te
n 
za
cz
er
w
ie
ni
ł 
si
ę 
le
kk
o.
 
C
hr
is
ty
 
w
od
zi
ła
 
w
zr
o-

ki
em
 o
d 
je
dn
eg
o 
do
 d
ru
gi
eg
o.
 G
dy
 s
ię
 p
or
us
zy
ła
, 
su
ki
en
ka
 o
pi
na
ła
 j
ej

pi
er
si
. Ś
li
cz
ne
, o
kr
ąg
łe
 p
ie
rs
i..
.

L
uk
e 
za
uw
aż
ył
, 
że
 z
nó
w
 z
ac
zy
na
 s
zy
bc
ie
j 
od
dy
ch
ać
 i
 p
oc
ią
gn
ął
 ł
yk

pi
w
a. -
Ja
k 
si
ę 
po
zn
al
iś
ci
e?
 -
 s
py
ta
ła
 C
hr
is
ty
, 
si
ęg
aj
ąc
 p
o 
ko
le
jn
y 
kę
s 
la
-

sa
gn
e.

L
uk
e 
ba
ł 
si
ę 
pa
tr
ze
ć 
na
 j
ej
 u
st
a,
 z
ac
zą
ł 
w
ię
c 
ob
se
rw
ow
ać
 s
zy
ję
. 
W
y-

ob
ra
ża
ł 
so
bi
e,
 
ja
k 
je
go
 
us
ta
 
pr
ze
su
w
aj
ą 
si
ę 
po
 
je
dw
ab
is
te
j 
sk
ór
ze
...

B
oż
e,
 p
ot
rz
eb
ow
ał
 k
ob
ie
ty
. I
nn
ej
 k
ob
ie
ty
. N
ie
 te
j k
ob
ie
ty
.

- 
W
 p
ra
cy
 -
 o
dp
ar
ł, 
sk
up
ia
ją
c 
si
ę 
na
 j
ed
ze
ni
u.
 W
ie
dz
ia
ł, 
do
 c
ze
go

zm
ie
rz
a,
 s
am
 n
aw
et
 o
 t
ym
 p
om
yś
la
ł:
 G
ar
y 
i 
on
 n
ie
 p
as
ow
al
i 
zb
yt
ni
o 
do

si
eb
ie
. 
O
cz
yw
iś
ci
e 
pi
er
w
ot
ni
e 
w
 o
gó
le
 n
ie
 m
ia
ła
 w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
m
ie
sz
ka
ją

ze
 s
ob
ą.
 W
 o
gó
le
 n
ie
 p
ow
in
na
 b
ył
a 
ic
h 
zo
ba
cz
yć
.

- 
O
, t
y 
te
ż 
je
st
eś
 p
ra
w
ni
ki
em
?

T
ym
 
ra
ze
m
, 
B
og
u 
dz
ię
ki
, 
zw
ró
ci
ła
 
w
ie
lk
ie
 
br
ąz
ow
e 
oc
zy
 
na
 
G
a-

ry
'e
go
.

T
en
 a
ż 
za
kr
zt
us
ił
 s
ię
 la
sa
gn
e.

-
T
ak
 -
 o
dp
ar
ł 
L
uk
e 
za
 p
rz
yj
ac
ie
la
, 
kt
ór
y 
zr
ob
ił
 s
ię
 c
ał
y 
cz
er
w
on
y,

ka
sł
ał
 i 
si
ęg
ał
 p
o 
w
od
ę.

M
ij
an
ie
 s
ię
 z
 p
ra
w
dą
 n
ie
 b
ył
o 
m
oc
ną
 s
tr
on
ą 
G
ar
y'
eg
o.
 L
uk
e 
ob
ie
cy
-

w
ał
 s
ob
ie
, 
że
 p
o 
za
ko
ńc
ze
ni
u 
śl
ed
zt
w
a 
on
 t
eż
 b
ęd
zi
e 
ro
bi
ł 
to
 r
za
dz
ie
j.

G
dy
by
 n
ie
 s
kł
am
ał
, 
ni
e 
m
ia
łb
y 
te
ra
z 
w
 
po
ko
ju
 
ro
zw
śc
ie
cz
on
eg
o 
ko
ta

i 
ni
e 
m
us
ia
łb
y 
so
bi
e 
z 
ni
m
 j
ak
oś
 p
or
ad
zi
ć.
 N
a 
ra
zi
e 
je
dn
ak
 s
ka
za
ny
 b
ył

na
 k
ła
m
st
w
a,
 a
 l
ep
ie
j 
kł
am
ać
 d
ob
rz
e 
ni
ż 
ki
ep
sk
o.
 D
ob
ry
 ł
ga
rz
 r
za
dk
o

da
je
 s
ię
 p
rz
ył
ap
ać
, a
 to
 w
ła
śn
ie
 b
ył
o 
po
ds
ta
w
ą 
ud
an
eg
o 
śl
ed
zt
w
a.

-
I 
to
 d
ob
ry
m
. 
D
os
ta
li
śm
y 
ty
go
dn
io
w
e 
w
ak
ac
je
 i
 t
en
 d
om
ek
 d
o 
uż
yt
-

ku
 -
 m
ów
ił
, 
ro
bi
ąc
 s
kr
om
ną
 m
in
ę 
- 
ja
ko
 n
ag
ro
dę
 z
a 
w
yg
ra
ni
e 
na
sz
ej

os
ta
tn
ie
j s
pr
aw
y.

G
ar
y 
za
kr
zt
us
ił
 s
ię
 p
on
ow
ni
e 
i w
yp
ił
 p
ot
ęż
ny
 ły
k 
w
od
y.

-
Ja
k 
do
tą
d 
ni
e 
by
ła
 t
o 
sz
cz
eg
ól
na
 n
ag
ro
da
, 
co
? 
- 
sk
rz
yw
ił
a 
si
ę 
C
hr
i-

st
y.
 -
 R
ac
ze
j k
os
zm
ar
.

A
ha
, 
do
br
y 
pr
et
ek
st
. 
Je
śl
i 
ty
lk
o 
ni
e 
bę
dz
ie
 c
ał
y 
cz
as
 m
yś
la
ł, 
co
 m
oż
-

na
 b
y 
zr
ob
ić
 z
 t
ym
i 
se
ks
ow
ny
m
i 
us
ta
m
i, 
m
oż
e 
ud
a 
m
u 
si
ę 
w
yc
ią
gn
ąć

ki
lk
a 
ce
nn
yc
h 
in
fo
rm
ac
ji
.

-
D
zi
w
ię
 s
ię
, ż
e 
ni
e 
w
ró
ci
ła
ś 
je
sz
cz
e 
do
 F
il
ad
el
fi
i.

P
od
ni
os
ła
 
na
 
ni
eg
o 
oc
zy
. 
U
kr
yw
ał
a 
to
 
ca
łk
ie
m
 
do
br
ze
, 
al
e 
zn
aj
ąc

pr
aw
dz
iw
e 
po
w
od
y 
je
j 
po
by
tu
 n
a 
w
ys
pi
e,
 b
ez
 t
ru
du
 d
om
yś
li
ł 
si
ę,
 ż
e 
pr
ó-

bu
je
 w
ym
yś
li
ć 
ja
ką
ś 
ro
zs
ąd
ną
 o
dp
ow
ie
dź
.

K
aż
da
 k
ob
ie
ta
 p
rz
y 
zd
ro
w
yc
h 
zm
ys
ła
ch
, 
kt
ór
a 
pr
ze
ży
ła
 w
ła
śn
ie
 a
ta
k

se
ry
jn
eg
o 
m
or
de
rc
y 
i 
ni
e 
m
ia
ła
 
ża
dn
ej
 
pe
w
no
śc
i, 
cz
y 
ps
yc
ho
pa
ta
 
ni
e

sp
ró
bu
je
 u
de
rz
yć
 p
on
ow
ni
e,
 w
yj
ec
ha
ła
by
 j
ak
 n
aj
sz
yb
ci
ej
 d
o 
do
m
u.
 G
dy
-

by
 m
og
ła
. L
ec
z 
z 
ro
zm
ów
 te
le
fo
ni
cz
ny
ch
, j
ak
ie
 p
rz
ep
ro
w
ad
zi
ła
 o
st
at
ni
o



C
hr
is
ty
, 
w
yn
ik
ał
o 
ja
sn
o,
 ż
e 
ni
e 
m
og
ła
 t
eg
o 
zr
ob
ić
. 
Z
m
us
zo
na
 b
ył
a 
tu
 z
o-

st
ać
 i
 g
ra
ć 
ro
lę
 m
af
ij
ne
go
 l
is
to
no
sz
a.
 D
o 
te
go
 n
ie
 m
og
ła
 w
yk
lu
cz
yć
, 
że

ta
k 
na
pr
aw
dę
 p
ol
uj
e 
na
 
ni
ą 
ni
e 
se
ry
jn
y 
za
bó
jc
a,
 
le
cz
 c
zł
ow
ie
k 
m
af
ii
,

a 
te
go
 o
ba
w
ia
ła
 s
ię
 n
aj
ba
rd
zi
ej
.

P
oz
os
ta
w
ał
o 
py
ta
ni
e 
dl
ac
ze
go
? 
C
hr
is
ty
 to
 w
ie
dz
ia
ła
; o
n 
je
sz
cz
e 
ni
e.

W
re
sz
ci
e 
od
po
w
ie
dz
ia
ła
 n
ie
pe
w
ni
e:

- 
T
o 
m
oj
e 
pi
er
w
sz
e 
w
ak
ac
je
 o
d 
la
t..
. 
a 
to
 b
ył
o 
na
pr
aw
dę
 n
ie
m
ił
e 
ro
z-

st
an
ie
.

- 
T
w
ój
 c
hł
op
ak
 c
ią
gl
e 
je
st
 w
 F
il
ad
el
fi
i?
 -
 s
py
ta
ł 
L
uk
e 
ze
 w
sp
ół
cz
u-

ci
em
. 
Ż
ad
en
 z
 j
eg
o 
in
fo
rm
at
or
ów
 n
ie
 w
ie
dz
ia
ł 
o 
ro
zp
ad
zi
e 
zw
ią
zk
u 
C
hr
i-

st
y 
i D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a,
 a
le
 to
 n
ie
 o
zn
ac
za
ło
 w
ca
le
, ż
e 
C
hr
is
ty
 k
ła
m
ie
.

- 
N
ie
 w
ie
m
. -
 U
gr
yz
ła
 k
aw
ał
ek
 la
sa
gn
e.

- 
M
yś
li
sz
, 
że
 o
n 
te
ż 
w
yj
ec
ha
ł 
gd
zi
eś
 n
a 
sa
m
ot
ne
 w
ak
ac
je
? 
A
 m
oż
e

pr
zy
je
dz
ie
 t
ut
aj
 i
 s
pr
ób
uj
e 
si
ę 
z 
to
bą
 p
og
od
zi
ć?
 -
 O
bs
er
w
ow
ał
 j
ą 
uw
aż
-

ni
e,
 s
ta
ra
ją
c 
si
ę 
je
dn
ak
, 
by
 n
ie
 w
yg
lą
da
ło
 t
o 
na
 c
oś
 w
ię
ce
j 
ni
ż 
zw
yk
łe
 z
a-

in
te
re
so
w
an
ie
.

- 
N
ie
 w
ie
m
 -
 p
ow
tó
rz
ył
a 
z 
ni
es
zc
zę
śl
iw
ą 
m
in
ą.

- 
N
ie
 r
oz
m
aw
ia
ła
ś 
z 
ni
m
, o
dk
ąd
 tu
 p
rz
yj
ec
ha
ła
ś?

- 
Ja
...
 n
ie
. 
- 
O
dł
oż
ył
a 
w
id
el
ec
, 
w
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
 i
 s
po
jr
za
ła
 n
a

G
ar
y'
eg
o.
 -
 T
o 
na
pr
aw
dę
 ś
w
ie
tn
e,
 a
le
 c
hy
ba
 ju
ż 
ni
e 
da
m
 r
ad
y.

N
a 
je
j 
ta
le
rz
u 
zo
st
ał
a 
je
sz
cz
e 
po
ło
w
a 
po
rc
ji
. 
N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 j
eg
o 
py
ta
ni
a

ta
k 
w
yp
ro
w
ad
zi
ły
 
C
hr
is
ty
 
z 
ró
w
no
w
ag
i, 
że
 
st
ra
ci
ła
 
ap
et
yt
. 
L
uk
e'
ow
i

zr
ob
ił
o

si
ę 
tr
oc
hę
 
gł
up
io
, 
po
te
m
 
je
dn
ak
 
pr
zy
po
m
ni
ał
 
so
bi
e 
su
ro
w
o,
 
że
 
ty
lk
o

w
yk
on
u-

je
 s
w
oj
e 
za
da
ni
e.
 A
 je
go
 z
ad
an
ie
m
 b
ył
o 
sc
hw
yt
an
ie
 M
ic
ha
el
a 
D
eP
al
m
y.

- 
S
ą 
je
sz
cz
e 
lo
dy
 n
a 
de
se
r 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
G
ar
y,
 p
os
ył
aj
ąc
 m
u 
pe
łn
e

de
za
pr
ob
at
y 
sp
oj
rz
en
ie
.

- 
N
ie
, 
dz
ię
ki
. 
- 
C
hr
is
ty
 z
er
kn
ęł
a 
na
 z
eg
ar
 i
 z
aw
ah
ał
a 
si
ę.
 L
uk
e 
sp
oj
-

rz
ał
 w
 t
ę 
sa
m
ą 
st
ro
nę
 i
 z
ob
ac
zy
ł, 
że
 d
oc
ho
dz
i 
je
de
na
st
a.
 C
za
s 
z 
po
w
ro
-

te
m
 d
o 
pr
ac
y.
 I
m
 s
zy
bc
ie
j 
zł
ap
ią
 D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a,
 t
ym
 s
zy
bc
ie
j 
w
sz
y-

sc
y 
bę
dą
 m
ie
li
 w
ol
ne
.

- 
O
dp
ro
w
ad
zę
 c
ię
, j
eś
li
 c
hc
es
z 
- 
za
pr
op
on
ow
ał
 i 
w
st
ał
.

C
hr
is
ty
 
pa
tr
zy
ła
 
na
ń 
w
 
m
il
cz
en
iu
. 
P
rz
ez
 
se
ku
nd
ę 
w
id
zi
ał
 
w
 
je
j

oc
za
ch
 o
gr
om
ny
 n
ie
kł
am
an
y 
st
ra
ch
. 
P
o 
ty
m
, 
co
 p
rz
es
zł
a,
 w
ca
le
 j
ej
 s
ię

ni
e 
dz
iw
ił
. 
C
zu
ł 
si
ę 
ja
k 
sk
oń
cz
on
y 
ła
jd
ak
, 
po
zw
al
aj
ąc
 j
ej
 s
pę
dz
ić
 t
ę 
no
c

w
 s
am
ot
no
śc
i, 
ch
oć
 b
ud
zi
ło
 w
 n
ie
j 
to
 t
ak
 w
ie
lk
ie
 p
rz
er
aż
en
ie
, 
ni
c 
je
dn
ak

ni
e 
m
óg
ł 
po
ra
dz
ić
. 
R
oz
es
zl
i 
si
ę 
cz
y 
ni
e,
 t
a 
dz
ie
w
cz
yn
a 
je
st
 i
ch
 j
ed
yn
ą

sz
an
są
, 
je
dy
ny
m
 t
ro
pe
m
, 
kt
ór
y 
m
óg
ł 
za
pr
ow
ad
zi
ć 
ic
h 
do
 M
ic
ha
el
a.
 J
e-

śl
i 
te
n 
cz
ło
w
ie
k 
pr
ze
by
w
ał
 w
 p
ob
li
żu
, 
a 
w
sk
az
yw
ał
 n
a 
to
 o
dc
is
k 
pa
lc
a

zn
al
ez
io
ny
 n
a 
ku
bk
u,
 w
cz
eś
ni
ej
 c
zy
 p
óź
ni
ej
 m
us
ia
ł 
zł
oż
yć
 w
iz
yt
ę 
C
hr
i-

st
y.
 L
uk
e 
by
ł t
eg
o 
pe
w
ie
n.

I 
ch
oć
 C
hr
is
ty
 n
ie
 m
ia
ła
 o
 t
ym
 p
oj
ęc
ia
, 
ni
e 
m
us
ia
ła
 j
uż
 w
ca
le
 b
ać
 s
ię

sa
m
ot
ny
ch
 n
oc
y 
w
 p
us
ty
m
 d
om
ku
. 
L
uk
e 
w
yk
or
zy
st
yw
ał
 j
ą 
ja
ko
 p
rz
yn
ę-

tę
, 
to
 f
ak
t, 
al
e 
za
m
ie
rz
ał
 t
eż
 z
ro
bi
ć 
w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
w
 j
eg
o 
m
oc
y,
 b
y 
ut
rz
y-

m
ać
 ją
 p
rz
y 
ży
ci
u.

-
Ja
...
 -
 P
rz
ez
 m
om
en
t 
w
yd
aw
ał
o 
si
ę,
 ż
e 
C
hr
is
ty
 p
rz
yz
na
 s
ię
 d
o 
dr
ę-

cz
ąc
yc
h 
ją
 o
ba
w
, u
m
il
kł
a 
je
dn
ak
 i 
w
st
ał
a.
 -
 D
zi
ęk
i.

W
id
zi
ał
, 
ja
k 
ku
li
 s
ię
 w
 s
ob
ie
, 
zr
ez
yg
no
w
an
a.
 
N
ag
le
 z
ap
ra
gn
ął
 p
o-

ch
w
yc
ić
 j
ą 
w
 r
am
io
na
, 
za
pe
w
ni
ć,
 ż
e 
je
st
 b
ez
pi
ec
zn
a,
 ż
e 
G
ar
y,
 o
n 
i 
ca
ła

ar
m
ia
 e
le
kt
ro
ni
cz
ny
ch
 g
ad
że
tó
w
 c
zu
w
aj
ą 
na
d 
ni
ą 
dz
ie
ń 
i n
oc
.

B
ez
 
na
m
ys
łu
 s
tł
um
ił
 
w
 
so
bi
e 
to
 
pr
ag
ni
en
ie
. 
S
ch
w
yt
an
ie
 
D
on
ni
eg
o

ju
ni
or
a 
by
ło
 p
ri
or
yt
et
em
.

- 
D
zi
ęk
i 
za
 
ko
la
cj
ę,
 
G
ar
y 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 
C
hr
is
ty
 
sm
ut
ny
m
, 
ni
em
al

ża
ło
sn
ym
 to
ne
m
, k
ie
dy
 L
uk
e 
pr
ze
pu
sz
cz
ał
 ją
 w
 d
rz
w
ia
ch
 n
a 
pa
ti
o.

- 
W
pa
da
j, 
ki
ed
y 
ty
lk
o 
m
as
z 
oc
ho
tę
 -
 o
dr
ze
kł
 k
ol
eg
a.

Z
er
ka
ją
c 
pr
ze
z 
ra
m
ię
 n
a 
sw
eg
o 
pa
rt
ne
ra
, 
L
uk
e 
zr
oz
um
ia
ł, 
że
 G
ar
y

ci
er
pi
 n
a 
to
 s
am
o 
at
aw
is
ty
cz
ne
 p
oc
zu
ci
e 
w
in
y,
 k
tó
re
 d
rę
cz
ył
o 
i 
je
go
. 
T
yl
e

że
 k
ol
eg
a 
m
ia
ł t
ak
ą 
m
in
ę,
 ja
kb
y 
to
 p
oc
zu
ci
e 
zw
yc
ię
ża
ło
.

R
yc
er
sk
oś
ć 
to
 p
ię
kn
a 
rz
ec
z,
 w
 t
ym
 w
yp
ad
ku
 j
ed
na
k 
na
le
ża
ło
 o
 n
ie
j

za
po
m
ni
eć
.

L
uk
e 
za
m
kn
ął
 d
rz
w
i, 
ni
m
 G
ar
y 
zd
oł
ał
 c
oś
 p
ow
ie
dz
ie
ć,
 n
a 
pr
zy
kł
ad

pr
zy
zn
ać
 s
ię
 d
o 
w
sz
ys
tk
ie
go
. 
N
ie
 m
óg
ł 
po
zw
ol
ić
, 
by
 k
tó
ry
ko
lw
ie
k 
z 
ni
ch

za
w
al
ił
 to
 ś
le
dz
tw
o 
z 
po
w
od
u 
w
ie
lk
ic
h 
br
ąz
ow
yc
h 
oc
zu
 C
hr
is
ty
.



R
oz
dz
ia
ł 1
5

Z
ro
bi
ło
 s
ię
 b
ar
dz
o 
ci
em
no
 -
 o
de
zw
ał
a 
si
ę 
C
hr
is
ty
, 
ki
ed
y 
op
uś
ci
li
 p
at
io

i w
es
zl
i n
a 
pi
as
zc
zy
st
ą 
śc
ie
żk
ę.

S
zł
a 
tu
ż 
ob
ok
 n
ie
go
, 
oc
ie
ra
ją
c 
si
ę 
ra
m
ie
ni
em
 o
 j
eg
o 
ra
m
ię
. 
N
oc
 r
ze
-

cz
yw
iś
ci
e 
by
ła
 b
ar
dz
o 
ci
em
na
, 
ta
k 
ci
em
na
, 
że
 p
ra
w
ie
 n
ie
 w
id
zi
ał
 d
zi
ew
-

cz
yn
y,
 z
a 
co
 b
ył
 w
dz
ię
cz
ny
 l
os
ow
i. 
P
at
rz
ąc
 w
 g
ór
ę,
 n
a 
za
ch
m
ur
zo
ne
 n
ie
-

bo
, 
cz
uł
 n
a 
tw
ar
zy
 w
ia
tr
 o
d 
oc
ea
nu
, 
a 
w
 p
ow
ie
tr
zu
 o
bi
et
ni
cę
 d
es
zc
zu

i 
dz
ię
ki
 t
em
u 
ni
e 
m
yś
la
ł 
ci
ąg
le
 o
 j
ej
 c
ie
pł
ym
 c
ie
le
, 
o 
gł
ad
ki
ej
 s
kó
rz
e,

o 
ty
m
, ż
e 
są
 ta
k 
bl
is
ko
...

-
B
ęd
zi
e 
bu
rz
a 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł.

Ja
kb
y 
na
 p
ot
w
ie
rd
ze
ni
e 
je
go
 s
łó
w
 o
dl
eg
ła
 b
ły
sk
aw
ic
a 
ro
zj
aś
ni
ła
 n
a

m
gn
ie
ni
e 
ok
a 
fi
ol
et
ow
e 
ch
m
ur
y.
 P
o 
ch
w
il
i 
us
ły
sz
el
i 
gł
ęb
ok
i, 
gn
ie
w
ny

gr
zm
ot
. 
Z
ap
ac
h 
zi
em
i 
ni
es
io
ny
 p
rz
ez
 w
ia
tr
 o
st
rz
eg
ał
 p
rz
ed
 n
ad
ch
od
zą
-

cy
m
 d
es
zc
ze
m
.

C
hr
is
ty
 z
ad
rż
ał
a.
 P
rz
ys
un
ęł
a 
si
ę 
m
oc
ni
ej
 d
o 
ni
eg
o 
i 
cz
uł
, 
ja
k 
je
j 
ci
a-

łe
m
 
w
st
rz
ąs
aj
ą 
dr
es
zc
ze
. 
Ś
ci
eż
ka
 
by
ła
 
w
ąs
ka
, 
ci
en
ka
 
li
ni
a 
w
yd
ep
ta
na

w
 t
ra
w
ie
 p
rz
ez
 p
ok
ol
en
ia
 p
la
żo
w
ic
zó
w
. 
Je
śl
i 
C
hr
is
ty
 c
hc
ia
ła
 i
ść
 o
bo
k

ni
eg
o,
 a
 n
ie
 p
rz
ed
 n
im
, m
us
ia
ła
 tr
zy
m
ać
 s
ię
 b
li
sk
o.
 A
le
 m
oż
e 
ni
e 
aż
 ta
k

bl
is
ko
.

- 
N
ie
na
w
id
zę
 b
ur
z.
 A
 tu
ta
j k
aż
de
go
 w
ie
cz
or
u 
je
st
 b
ur
za
.

- 
B
o 
to
 p
or
a 
de
sz
cz
ow
a.

-
N
ie
na
w
id
zę
 p
or
y 
de
sz
cz
ow
ej
. 
- 
Je
j 
gł
os
 t
ak
że
 d
rż
ał
 l
ek
ko
. 
- 
P
la
że

po
w
in
ny
 b
yć
 p
eł
ne
 s
ło
ńc
a,
 p
ia
sk
u 
i 
sz
cz
ęś
li
w
yc
h 
lu
dz
i, 
a 
ni
e 
de
sz
cz
u

i..
.i.
.. 
- 
Z
am
il
kł
a 
na
gl
e,
 a
le
 t
o 
ni
e 
m
ia
ło
 z
na
cz
en
ia
. 
L
uk
e 
do
br
ze
 w
ie
-

dz
ia
ł, 
co
 c
hc
ia
ła
 p
ow
ie
dz
ie
ć:
 s
tr
ac
hu
, p
rz
em
oc
y 
i ś
m
ie
rc
i.

N
ie
bo
 p
rz
ec
ię
ła
 k
ol
ej
na
 b
ły
sk
aw
ic
a,
 t
ym
 r
az
em
 n
ie
co
 b
li
że
j. 
U
sł
ys
ze
li

gr
zm
ot
. C
hr
is
ty
 p
od
sk
oc
zy
ła
 i 
pr
zy
tu
li
ła
 s
ię
 je
sz
cz
e 
m
oc
ni
ej
. W
zi
ęł
a 
go

za
 r
ęk
ę.
 L
uk
e 
cz
uł
, 
ja
k 
je
j 
pa
lc
e 
sp
la
ta
ją
 s
ię
 z
 j
eg
o 
pa
lc
am
i, 
cz
uł
 c
ie
pł
y

do
ty
k 
je
j d
ło
ni
.

- 
Z
bl
iż
a 
si
ę 
ba
rd
zo
 s
zy
bk
o 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 z
 o
ba
w
ą.

- 
M
og
ę 
ci
ę 
ty
lk
o 
po
ci
es
zy
ć,
 ż
e 
ni
gd
y 
ni
e 
tr
w
a 
dł
ug
o.

N
ie
 p
ró
bo
w
ał
 w
yz
w
ol
ić
 r
ęk
i 
z 
je
j 
uś
ci
sk
u.
 W
ła
śc
iw
ie
 z
am
kn
ął
 
je
j

dr
ob
ną
 d
ło
ń 
w
 s
w
oj
ej
. 
B
o 
na
jp
ra
w
do
po
do
bn
ie
j, 
tł
um
ac
zy
ł 
so
bi
e 
w
 m
y-

śl
ac
h,
 
je
j 
ge
st
y 
by
ły
 
ty
lk
o 
in
st
yn
kt
ow
ną
 
re
ak
cj
ą,
 
ob
ro
ną
 
pr
ze
d 
st
ra
-

ch
em
. 
Ś
ci
sk
aj
ąc
 j
eg
o 
dł
oń
, 
C
hr
is
ty
 c
zu
ła
 s
ię
 b
ez
pi
ec
zn
ie
j, 
dl
ac
ze
go
 w
ię
c

m
ia
łb
y 
je
j o
dm
aw
ia
ć 
te
go
 d
ro
bn
eg
o 
po
ci
es
ze
ni
a?

C
o 
by
ło
 j
ed
ną
 w
ie
lk
ą 
bz
du
rą
 -
 d
ob
rz
e 
o 
ty
m
 w
ie
dz
ia
ł. 
I 
ta
k 
ni
e 
za
-

m
ie
rz
ał
 w
yp
uś
ci
ć 
je
j 
dł
on
i. 
D
os
zl
i 
ju
ż 
ni
em
al
 d
o 
do
m
ku
 C
hr
is
ty
, 
w
i-

dz
ia
ł 
je
go
 
cz
ar
ny
 
ko
nt
ur
 
na
 
tl
e 
ni
ec
o 
ja
śn
ie
js
ze
go
 
m
ro
ku
. 
W
kr
ót
ce

i 
ta
k 
zo
st
aw
i 
ją
 s
am
ą,
 w
ię
c 
ch
oć
 p
rz
ez
 c
hw
il
ę 
m
oż
e 
po
tr
zy
m
ać
 j
ą 
za

rę
kę
. -
M
us
zę
 c
i 
co
ś 
po
w
ie
dz
ie
ć.
 T
ak
 n
ap
ra
w
dę
 n
ie
 p
rz
ys
zł
am
 d
zi
ś 
do
 c
ie
-

bi
e 
po
 t
o,
 ż
eb
y 
od
ni
eś
ć 
M
ar
vi
na
. 
- 
C
hr
is
ty
 m
ów
ił
a 
ta
k 
ci
ch
o,
 ż
e 
le
dw
ie

sł
ys
za
ł j
ej
 g
ło
s 
pr
ze
z 
sz
m
er
 w
ia
tr
u 
i s
zu
m
 f
al
 b
ij
ąc
yc
h 
o 
br
ze
g.

M
ar
vi
n,
 p
om
yś
la
ł, 
za
do
w
ol
on
y,
 ż
e 
ch
oć
 n
a 
m
om
en
t 
m
oż
e 
za
po
m
ni
eć

o 
je
j k
us
zą
cy
m
 c
ie
le
. W
ię
c 
ta
k 
m
ia
ł s
ię
 n
az
yw
ać
 te
n 
ch
ol
er
ny
 k
ot
.

- 
N
ie
? 
W
ię
c 
dl
ac
ze
go
?

- 
P
rz
ys
zł
am
, b
o 
si
ę 
ba
ła
m
.

T
o 
w
yz
na
ni
e 
ka
za
ło
 
m
u 
na
ty
ch
m
ia
st
 
po
no
w
ni
e 
sk
up
ić
 
uw
ag
ę 
na

C
hr
is
ty
. 
Z
na
ł 
ją
 j
uż
 d
oś
ć 
do
br
ze
, 
by
 w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
pr
zy
zn
an
ie
 s
ię
 d
o 
st
ra
-

ch
u 
cz
y 
ja
ki
ej
ko
lw
ie
k 
in
ne
j 
sł
ab
oś
ci
 n
ie
 p
rz
yc
ho
dz
ił
o 
je
j 
ła
tw
o.
 W
 k
oń
-

cu
 z
w
ró
ci
ła
 s
ię
 d
o 
ni
eg
o,
 p
os
ta
no
w
ił
a 
m
u 
si
ę 
zw
ie
rz
yć
, 
ni
e 
by
ły
 t
o 
je
d-

na
k 
te
 i
nf
or
m
ac
je
, 
ja
ki
e 
ch
ci
ał
 o
d 
ni
ej
 u
zy
sk
ać
. 
Z
al
eż
ał
o 
m
u 
ra
cz
ej
 n
a

cz
ym
ś,
 c
o 
do
pr
ow
ad
zi
ło
by
 g
o 
do
 D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a,
 t
ym
cz
as
em
 C
hr
is
ty

za
m
ie
rz
ał
a 
op
ow
ia
da
ć 
m
u 
o 
sw
yc
h 
em
oc
ja
ch
.

N
ie
 c
hc
ia
ł t
eg
o.
 N
ap
ra
w
dę
 te
go
 n
ie
 c
hc
ia
ł.

-
C
óż
, 
po
 t
ym
, 
co
 p
rz
es
zł
aś
, 
to
 n
ic
 d
zi
w
ne
go
. 
K
aż
dy
 n
a 
tw
oi
m
 m
ie
j-

sc
u 
tr
oc
hę
 b
y 
si
ę 
ba
ł. 
- 
L
uk
e 
st
ar
ał
 s
ię
 n
ie
 o
ka
zy
w
ać
 z
by
tn
ie
go
 w
sp
ół
-

cz
uc
ia
, 
do
ta
rl
i 
bo
w
ie
m
 w
ła
śn
ie
 d
o 
je
j 
pa
ti
o,
 i
 w
ie
dz
ia
ł, 
że
 z
a 
m
om
en
t

od
ej
dz
ie
 i 
zo
st
aw
i j
ą 
sa
m
 n
a 
sa
m
 z
e 
st
ra
ch
em
.

N
ie
, n
ie
 m
óg
ł o
 ty
m
 m
yś
le
ć.

-
N
ie
 b
oj
ę 
si
ę,
 k
ie
dy
 je
st
em
 z
 to
bą
.

Je
j 
gł
os
 b
ył
 t
er
az
 c
ic
hs
zy
 o
d 
sz
ep
tu
, 
L
uk
e 
je
dn
ak
 s
ły
sz
ał
 g
o 
w
yr
aź
-

ni
e,
 c
zu
ł 
ci
ep
ło
 j
ej
 p
al
có
w
, 
cz
uł
, 
ja
k 
je
j 
oc
zy
 s
po
gl
ąd
aj
ą 
na
ń 
w
 c
ie
m
no
śc
i.

U
fa
ła
 m
u;
 t
a 
św
ia
do
m
oś
ć 
by
ła
 n
ic
zy
m
 c
io
s 
w
 s
pl
ot
 s
ło
ne
cz
ny
. 
Z
ad
ow
o-

lo
ny
, 
że
 C
hr
is
ty
 n
ie
 w
id
zi
 w
yr
az
u 
je
go
 t
w
ar
zy
, 
za
tr
zy
m
ał
 s
ię
 r
ap
to
w
ni
e,

za
ci
sk
aj
ąc
 m
oc
ni
ej
 d
ło
ń 
na
 je
j d
ło
ni
, s
zu
ka
ją
c 
ja
ki
ej
ś 
od
po
w
ie
dz
i, 
kt
ór
a



w
ci
ąż
 m
ie
śc
ił
ab
y 
si
ę 
w
 g
ra
ni
ca
ch
 w
yz
na
cz
on
yc
h 
pr
ze
z 
je
go
 p
ra
cę
, o
bo
-

w
ią
zk
i i
 p
ra
w
dz
iw
y 
po
w
ód
, d
la
 k
tó
re
go
 p
oj
aw
ił
 s
ię
 w
 je
j ż
yc
iu
.

N
ie
 z
na
la
zł
.

-
L
uk
e.
.. 
- 
P
uś
ci
ła
 j
eg
o 
rę
kę
 t
yl
ko
 p
o 
to
, 
by
 p
rz
es
un
ąć
 s
ię
 p
rz
ed
 n
ie
-

go
 i
 p
oł
oż
yć
 d
ło
ni
e 
na
 j
eg
o 
pi
er
si
. 
C
zu
ł 
ic
h 
de
li
ka
tn
y 
do
ty
k 
ta
k,
 j
ak
by
 b
y-

ły
 r
oz
pa
lo
ne
 d
o 
cz
er
w
on
oś
ci
, 
ja
kb
y 
pr
ze
ni
ka
ły
 d
o 
w
nę
tr
za
 j
eg
o 
ci
ał
a.

N
ie
 w
id
zi
ał
 j
ej
, 
cz
uł
 j
ed
na
k 
je
j 
bl
is
ko
ść
, 
ła
sk
ot
an
ie
 w
ło
só
w
, 
kt
ór
e,
 u
no
-

sz
on
e 
pr
ze
z 
w
ia
tr
, 
m
us
ka
ły
 m
u 
tw
ar
z,
 c
zu
ł 
za
pa
ch
 j
ej
 s
za
m
po
nu
, 
sł
ys
za
ł

ła
go
dn
y 
ry
tm
 je
j o
dd
ec
hu
. -
 N
ie
 c
hc
ę 
by
ć 
sa
m
a 
te
j n
oc
y.

C
ho
le
ra
.

- 
C
hr
is
ty
.

- 
H
m
m
?

O
dd
yc
ha
ł 
ci
ęż
ko
, 
zb
yt
 c
ię
żk
o,
 j
ak
by
 w
ła
śn
ie
 p
ró
bo
w
ał
 p
ob
ić
 r
ek
or
d

św
ia
ta
 w
 b
ie
gu
 n
a 
st
o 
m
et
ró
w
. 
O
 w
ie
le
 z
a 
ci
ęż
ko
 j
ak
 n
a 
fa
ce
ta
, 
kt
ór
y

m
ia
ł 
za
 m
om
en
t 
od
rz
uc
ić
 w
zg
lę
dy
 k
ob
ie
ty
. 
S
zu
ka
ją
c 
w
ła
śc
iw
yc
h 
sł
ów
,

na
jl
ep
sz
ej
 
od
po
w
ie
dz
i, 
po
ch
w
yc
ił
 
dz
ie
w
cz
yn
ę 
za
 
na
dg
ar
st
ki
, 
by
 
od
su
-

ną
ć 
ją
 o
d 
si
eb
ie
, 
sp
oj
rz
eć
 n
a 
tę
 s
yt
ua
cj
ę 
z 
pe
w
ne
j 
pe
rs
pe
kt
yw
y,
 k
ie
dy

je
sz
cz
e 
m
óg
ł 
to
 z
ro
bi
ć.
 L
ec
z 
by
ło
 j
uż
 z
a 
pó
źn
o.
 C
hr
is
ty
 j
uż
 t
ul
ił
a 
si
ę 
do

ni
eg
o,
 
pr
ze
su
w
aj
ąc
 
dł
oń
m
i 
po
 
je
go
 
ra
m
io
na
ch
, 
cz
uł
 
je
j 
kr
ąg
łe
, 
ję
dr
ne

pi
er
si
, 
gd
y 
pr
zy
w
ar
ła
 d
oń
 c
ał
ym
 c
ia
łe
m
 i
 s
ta
nę
ła
 n
a 
pa
lc
ac
h,
 b
y 
go
 p
o-

ca
ło
w
ać
.

P
rz
ez
 
se
ku
nd
ę 
cz
y 
dw
ie
, 
m
oż
e 
dł
uż
ej
, 
w
yt
rz
ym
yw
ał
 
ja
ko
ś 
to
rt
ur
y

za
da
w
an
e 
m
u 
pr
ze
z 
je
j 
w
il
go
tn
e,
 g
or
ąc
e 
w
ar
gi
, 
ch
oć
 s
tr
ac
ił
 j
ed
no
cz
eś
ni
e

ko
nt
ro
lę
 n
ad
 
w
ła
sn
ym
 
od
de
ch
em
. 
S
er
ce
 
w
al
ił
o 
m
u 
w
 
pi
er
si
ac
h,
 
kr
ew

pu
ls
ow
ał
a 
w
 c
ał
ym
 c
ie
le
, 
pr
zy
pr
aw
ia
ją
c 
go
 
o 
na
ty
ch
m
ia
st
ow
y 
w
zw
ód

i r
oz
pa
la
ją
c 
do
 c
ze
rw
on
oś
ci
.

P
ot
em
 s
ię
 p
od
da
ł. 
P
o 
pr
os
tu
 n
ag
le
 d
ał
 z
a 
w
yg
ra
ną
, 
od
pu
śc
ił
, 
ul
eg
ł

si
le
 p
ot
ęż
ni
ej
sz
ej
 n
iż
 je
go
 w
ła
sn
a 
sa
m
ok
on
tr
ol
a.

-
C
hr
is
ty
...

T
o 
by
ł 
ga
rd
ło
w
y 
ję
k,
 p
rz
yz
na
ni
e 
si
ę 
do
 p
or
aż
ki
. 
O
bj
ął
 j
ą 
m
oc
no
 i
 z
ro
-

bi
ł 
to
, 
co
 p
ra
gn
ął
 z
ro
bi
ć 
od
 c
hw
il
i, 
gd
y 
zo
ba
cz
ył
, 
ja
k 
ja
dł
a 
lo
dy
. 
W
su
ną
ł

pa
lc
e 
w
 j
ej
 w
ło
sy
, 
de
li
ka
tn
ie
 o
dc
hy
li
ł 
je
j 
gł
ow
ę 
do
 t
ył
u 
i 
pr
zy
w
ar
ł 
do
 j
ej

us
t, 
ca
łu
ją
c 
ją
 g
łę
bo
ko
, 
m
oc
no
. 
W
od
zą
c 
ję
zy
ki
em
 p
o 
je
j 
w
ar
ga
ch
, 
sm
ak
u-

ją
c 
w
il
go
tn
e 
us
ta
 i
 c
zu
ją
c,
 j
ak
 d
rż
y 
po
d 
je
go
 d
ot
yk
ie
m
, 
za
tr
ac
ił
 p
oc
zu
ci
e

cz
as
u,
 m
ie
js
ca
 i
 o
ko
li
cz
no
śc
i. 
P
ra
gn
ął
 j
ej
. 
O
na
 t
ak
że
 g
o 
pr
ag
nę
ła
. 
W
 t
ej

ch
w
il
i n
ie
 c
hc
ia
ł, 
ni
e 
za
m
ie
rz
ał
 p
am
ię
ta
ć 
o 
ni
cz
ym
 w
ię
ce
j.

P
rz
er
w
aw
sz
y 
de
li
ka
tn
ie
 p
oc
ał
un
ek
, 
w
ci
ąż
 p
rz
yt
ul
on
a 
do
 L
uk
e'
a 
ca
-

ły
m
 
ci
ał
em
, 
pr
ze
su
w
ał
a 
ro
zp
al
on
ym
i 
us
ta
m
i 
w
zd
łu
ż 
je
go
 
po
db
ró
dk
a.

Z
ac
is
ną
ł 
m
oc
ni
ej
 z
ęb
y,
 p
ró
bu
ją
c 
ra
z 
je
sz
cz
e 
ob
ro
ni
ć 
si
ę 
pr
ze
d 
ty
m
 k
u-

sz
ąc
ym
 a
ta
ki
em
. T
ul
ił
 ją
 m
oc
no
 d
o 
si
eb
ie
, p
ra
gn
ął
 je
j z
 c
ał
yc
h 
si
ł, 
a 
je
d-

no
cz
eś
ni
e 
po
w
ta
rz
ał
 
so
bi
e 
w
 
m
yś
la
ch
, 
że
 
po
w
in
ie
n 
ją
 
pu
śc
ić
, 
od
ej
ść
,

w
ró
ci
ć 
do
 s
w
oj
eg
o 
do
m
u.

-
Z
os
ta
ń 
u 
m
ni
e 
na
 n
oc
 -
 w
ys
ze
pt
ał
a 
m
u 
pr
os
to
 d
o 
uc
ha
.

O
 B
oż
e,
 t
ak
 b
ar
dz
o 
te
go
 c
hc
ia
ł. 
B
ar
dz
ie
j 
ni
ż 
cz
eg
ok
ol
w
ie
k 
w
 ż
yc
iu
.

Z
ak
rę
ci
ło
 m
u 
si
ę 
w
 g
ło
w
ie
, 
ję
kn
ął
 b
ez
si
ln
ie
 i
 p
on
ow
ni
e 
pr
zy
w
ar
ł 
do
 j
ej

us
t, 
ca
łu
ją
c 
ją
 z
 c
or
az
 w
ię
ks
zą
 s
ił
ą,
 z
 c
or
az
 w
ię
ks
zy
m
 ż
ar
em
. 
O
dp
ow
ie
-

dz
ia
ła
 r
ów
ni
e 
go
rą
cy
m
 p
oc
ał
un
ki
em
 i
 w
bi
ła
 p
al
ce
 w
 j
eg
o 
ka
rk
. 
O
dw
ró
-

ci
ł 
ją
 t
ak
, 
by
 o
pa
rł
a 
si
ę 
pl
ec
am
i 
o 
og
ro
dz
en
ie
, 
w
su
ną
ł 
no
gę
 m
ię
dz
y 
je
j

ud
a 
i p
rz
yk
ry
ł j
ej
 p
ie
rś
 d
ło
ni
ą.

B
ył
a 
ta
k 
cu
do
w
ni
e 
ci
ep
ła
, 
cu
do
w
ni
e 
kr
ąg
ła
, 
na
js
ta
rs
za
 v
ia
gr
a 
św
ia
-

ta
, 
kt
ór
ej
 n
ik
t 
ch
yb
a 
ni
e 
m
óg
łb
y 
si
ę 
op
rz
eć
. 
C
zu
ł, 
ja
k 
su
te
k 
tw
ar
dn
ie
je

po
d 
je
go
 p
al
ca
m
i, 
po
gł
ad
zi
ł 
go
 d
el
ik
at
ni
e 
i 
po
m
yś
la
ł, 
że
 n
ie
 m
a 
ju
ż 
ch
y-

ba
 n
aj
m
ni
ej
sz
yc
h 
sz
an
s,
 b
y 
to
 p
rz
er
w
ać
.

-
B
oż
e,
 j
ak
 j
a 
ci
ę 
pr
ag
nę
 -
 m
ru
kn
ął
, 
po
dn
os
zą
c 
gł
ow
ę.
 P
om
yś
la
ł, 
że

gi
ni
e 
w
 p
ło
m
ie
ni
ac
h 
po
żą
da
ni
a 
i 
w
ca
le
 s
ię
 t
ym
 n
ie
 p
rz
ej
m
uj
e.
 N
im
 z
dą
-

ży
ł 
up
om
ni
eć
 s
ię
 p
o 
ra
z 
ko
le
jn
y 
o 
po
ca
łu
ne
k,
 C
hr
is
ty
 p
rz
yc
ią
gn
ęł
a 
je
go

gł
ow
ę 
do
 s
ie
bi
e 
i w
su
nę
ła
 ję
zy
k 
w
 je
go
 u
st
a.

-O
 B
oż
e.
..

C
ał
ow
ał
a 
go
, 
ja
kb
y 
sp
ra
w
ia
ło
 j
ej
 t
o 
na
jw
ię
ks
zą
 p
rz
yj
em
no
ść
, 
ja
k 
ko
-

bi
et
a,
 k
tó
ra
 c
hc
e 
pó
jś
ć 
z 
ni
m
 d
o 
łó
żk
a,
 a
 L
uk
e 
od
po
w
ie
dz
ia
ł 
je
j 
z 
ta
ką

na
m
ię
tn
oś
ci
ą,
 ż
e 
ża
r 
og
ar
ni
aj
ąc
y 
je
go
 c
ia
ło
 s
pa
li
ł 
go
 n
ie
m
al
 n
a 
po
pi
ół
.

S
er
ce
 w
al
ił
o 
m
u 
z 
ta
ką
 s
ił
ą,
 j
ak
by
 c
hc
ia
ło
 w
yr
w
ać
 s
ię
 z
 p
ie
rs
i. 
In
na
 c
zę
ść

je
go
 c
ia
ła
 n
ie
m
al
 j
uż
 r
oz
ry
w
ał
a 
sp
od
ni
e.
 P
rz
es
un
ął
 n
og
ę 
w
yż
ej
 m
ię
dz
y

je
j 
ud
a,
 a
 c
ic
hy
 j
ęk
, 
kt
ór
y 
w
yr
w
ał
 s
ię
 z
 u
st
 C
hr
is
ty
, 
ka
za
ł 
m
u 
si
ęg
ną
ć

po
d 
je
j s
uk
ie
nk
ę.

C
hc
ia
ł j
ą 
ro
ze
br
ać
, n
at
yc
hm
ia
st
.

Ś
w
ia
t 
w
ok
ół
 n
ic
h 
za
pł
on
ął
 n
a 
m
om
en
t 
ni
eb
ie
sk
im
 b
la
sk
ie
m
 b
ły
sk
a-

w
ic
y,
 r
oz
le
gł
 s
ię
 g
rz
m
ot
 i
 n
ag
le
 z
ac
zę
ło
 p
ad
ać
. 
N
ie
 b
ył
 t
o 
je
dn
ak
 ł
ag
od
-

ny
 d
es
zc
z,
 s
ta
no
w
ią
cy
 z
ap
ow
ie
dź
 b
ur
zy
. 
R
un
ęł
y 
na
 n
ic
h 
st
ru
gi
 l
et
ni
ej

w
od
y,
 j
ak
by
 k
to
ś 
pr
ze
bi
ł 
na
gl
e 
ba
lo
n 
z 
w
od
ą 
za
w
ie
sz
on
y 
pr
os
to
 n
ad
 i
ch

gł
ow
am
i.

L
uk
e 
by
ł 
ju
ż 
ta
k 
ro
zp
al
on
y,
 ż
e 
ni
e 
sp
ra
w
ia
ło
 m
u 
to
 ż
ad
ne
j 
ró
żn
ic
y.

Z
er
kn
ął
 t
yl
ko
 w
 g
ór
ę,
 z
as
ko
cz
on
y,
 a
 p
ot
em
 p
od
ją
ł 
pr
ze
rw
an
y 
po
ca
łu
-

ne
k,
 n
at
yc
hm
ia
st
 z
ap
om
ni
aw
sz
y 
o 
bu
rz
y 
i 
ca
ły
m
 ś
w
ie
ci
e.
 C
hr
is
ty
 j
ed
-

na
k 
de
li
ka
tn
ie
 o
ds
un
ęł
a 
si
ę 
od
 n
ie
go
.

-
C
ho
dź
m
y 
do
 ś
ro
dk
a 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
. 
K
ie
dy
 n
ie
 z
ar
ea
go
w
ał
, 
w
ys
un
ę-

ła
 s
ię
 z
 je
go
 o
bj
ęć
, w
zi
ęł
a 
go
 z
a 
rę
kę
 i 
po
ci
ąg
nę
ła
 z
a 
so
bą
.

D
es
zc
z,
 k
tó
ry
 s
pł
yw
ał
 p
o 
ni
ch
 s
tr
um
ie
ni
am
i, 
po
zw
ol
ił
 L
uk
e'
ow
i c
ho
ć

po
 c
zę
śc
i o
dz
ys
ka
ć 
pr
zy
to
m
no
ść
 u
m
ys
łu
.

Ja
sn
e.
 D
ob
ry
 p
la
n.
 D
o 
śr
od
ka
. Ł
óż
ko
.



N
im
 d
ot
ar
li
 d
o 
do
m
ku
, 
by
li
 p
rz
em
oc
ze
ni
 d
o 
su
ch
ej
 n
it
ki
, 
ja
kb
y 
w
ła
ś-

ni
e 
w
ys
zl
i 
sp
od
 p
ry
sz
ni
ca
. 
D
la
te
go
 w
ię
c 
ch
łó
d 
pa
nu
ją
cy
 w
 ś
ro
dk
u 
po
-

dz
ia
ła
ł 
na
 L
uk
e'
a 
ni
cz
ym
 i
m
pu
ls
 e
le
kt
ry
cz
ny
, 
ud
er
zy
ł 
w
eń
 z
 s
ił
ą,
 k
tó
ra

pr
zy
w
ró
ci
ła
 m
u 
ja
sn
oś
ć 
m
yś
li
.

O
cz
yw
iś
ci
e 
w
ca
le
 n
ie
 c
hc
ia
ł 
sł
ys
ze
ć 
te
go
, 
co
 p
od
po
w
ia
da
ł 
m
u 
cu
de
m

od
zy
sk
an
y 
ro
zs
ąd
ek
: 
pó
jś
ci
e 
do
 ł
óż
ka
 z
 i
ch
 p
rz
yn
ęt
ą 
by
ło
 n
ap
ra
w
dę
 b
ar
-

dz
o 
ki
ep
sk
im
 p
om
ys
łe
m
. N
aj
go
rs
zy
m
 z
 m
oż
li
w
yc
h 
i t
o 
z 
w
ie
lu
 p
rz
yc
zy
n.

K
ró
tk
o 
m
ów
ią
c,
 n
ie
 m
óg
ł 
te
go
 z
ro
bi
ć.
 N
aw
et
 g
dy
by
 m
ia
ło
 g
o 
to
 z
a-

bi
ć,
 a
 w
 t
ej
 c
hw
il
i 
w
yd
aw
ał
o 
m
u 
si
ę,
 ż
e 
w
ła
śn
ie
 t
ak
 t
o 
si
ę 
sk
oń
cz
y,
 m
u-

si
ał
 z
ap
om
ni
eć
 o
 p
oż
ąd
an
iu
, o
dr
zu
ci
ć 
je
j p
ro
po
zy
cj
ę 
i w
yj
ść
.

Ś
w
ia
tł
o 
pł
on
ąc
e 
w
 
gł
ęb
i 
ko
ry
ta
rz
a 
ro
zj
aś
ni
ło
 
po
st
ać
 
C
hr
is
ty
, 
gd
y

dz
ie
w
cz
yn
a 
za
m
yk
ał
a 
dr
zw
i 
na
 p
at
io
. 
P
od
ob
ni
e 
ja
k 
on
 o
ci
ek
ał
a 
w
od
ą.

M
ok
re
 w
ło
sy
 p
rz
yw
ie
ra
ły
 d
o 
je
j 
gł
ow
y,
 a
 p
rz
em
oc
zo
na
 s
uk
ie
nk
a 
ob
le
-

pi
ał
a 
ci
ał
o.
 U
st
a 
m
ia
ła
 l
ek
ko
 r
oz
ch
yl
on
e,
 o
dd
yc
ha
ła
 s
zy
bk
o,
 n
ie
re
gu
la
r-

ni
e,
 p
od
 m
ię
kk
ą 
tk
an
in
ą 
su
ki
en
ki
 w
id
ać
 b
ył
o 
w
yr
aź
ni
e 
st
w
ar
dn
ia
łe
 s
ut
-

ki
. 
W
ła
śc
iw
ie
 
w
yg
lą
da
ła
 
ni
em
al
, 
ja
kb
y 
by
ła
 
ju
ż 
na
ga
. 
L
uk
e 
w
id
zi
ał

w
sz
ys
tk
o:
 k
sz
ta
łt
 j
ej
 p
ie
rs
i, 
ła
go
dn
e 
kr
ąg
ło
śc
i 
bi
od
er
, 
za
gł
ęb
ie
ni
e 
pę
pk
a,

za
ry
s 
st
an
ik
a 
i 
m
aj
te
cz
ek
, 
i 
ni
ew
ie
lk
i 
w
zg
ór
ek
, 
bę
dą
cy
 j
in
 d
la
 j
eg
o 
na
-

br
zm
ia
łe
go
, t
w
ar
de
go
 ja
k 
ka
m
ie
ń 
ja
ng
.

Z
ad
rż
ał
a 
i 
od
ga
rn
ęł
a 
pr
ze
m
oc
zo
ne
 w
ło
sy
 d
o 
ty
łu
, 
a 
po
te
m
 u
śm
ie
ch
-

nę
ła
 s
ię
 n
er
w
ow
o.

Je
dy
ne
, 
cz
eg
o 
te
ra
z 
pr
ag
ną
ł, 
to
 
w
zi
ąć
 
ją
 
z 
po
w
ro
te
m
 
w
 
ra
m
io
na
,

ca
ło
w
ać

be
z 
op
am
ię
ta
ni
a,
 a
 p
ot
em
 r
oz
eb
ra
ć 
ją
 i
 s
ie
bi
e,
 i
 k
oc
ha
ć 
si
ę 
do
tą
d,
 a
ż 
ob
oj
e

bę
-

dą
 ta
k 
ro
zp
al
en
i, 
że
 d
es
zc
z 
w
yp
ar
uj
e 
z 
ni
ch
 w
ie
lk
im
 o
bł
ok
ie
m
 p
ar
y.

Z
ro
bi
łb
y 
to
, 
w
br
ew
 
od
zy
sk
an
em
u 
pr
ze
d 
ch
w
il
ą 
ro
zs
ąd
ko
w
i, 
gd
yb
y

ni
e 
dw
ie
 r
ze
cz
y:
 p
o 
pi
er
w
sz
e,
 w
ie
dz
ia
ł, 
że
 G
ar
y 
ob
se
rw
uj
e 
ka
żd
y 
ic
h

ru
ch
, 
na
sł
uc
hu
je
 
ka
żd
eg
o 
sł
ow
a 
i 
dź
w
ię
ku
, 
ni
e 
m
og
li
 
w
ię
c 
uk
ry
ć 
si
ę

pr
ze
d 
ni
m
, 
na
w
et
 g
dy
by
 w
ys
zl
i 
po
za
 p
ol
e 
w
id
ze
ni
a 
ka
m
er
y,
 a
 p
o 
dr
ug
ie
,

za
cz
yn
ał
 c
or
az
 m
oc
ni
ej
 p
od
ej
rz
ew
ać
, ż
e 
C
hr
is
ty
 g
o 
w
yk
or
zy
st
uj
e.

A
lb
o 
pr
ób
uj
e 
to
 z
ro
bi
ć.

C
ho
ć 
w
ca
le
 n
ie
 b
ył
a 
to
 m
ił
a 
pr
aw
da
, 
m
us
ia
ł 
pr
zy
zn
ać
 p
rz
ed
 s
am
ym

so
bą
, 
że
 C
hr
is
ty
 z
ap
ew
ne
 n
ie
 p
ró
bo
w
ał
a 
go
 z
ac
ią
gn
ąć
 d
o 
łó
żk
a 
ty
lk
o 
dl
a-

te
go
, 
że
 n
ag
le
 o
ga
rn
ęł
a 
ją
 n
ie
po
ha
m
ow
an
a 
żą
dz
a.
 N
ie
, 
ch
od
zi
ło
 j
ej
 r
a-

cz
ej
 o
 to
, b
y 
zy
sk
ać
 p
oc
zu
ci
e 
be
zp
ie
cz
eń
st
w
a 
na
 n
ad
ch
od
zą
cą
 n
oc
.

In
ny
m
i 
sł
ow
y,
 
go
to
w
a 
by
ła
 
do
ko
na
ć 
m
ał
eg
o 
ha
nd
lu
 
w
ym
ie
nn
eg
o:

oc
hr
on
a 
za
 s
ek
s.

P
rz
yg
lą
da
ł 
je
j 
si
ę 
po
sę
pn
ie
, 
ki
ed
y 
po
de
sz
ła
, 
po
ru
sz
aj
ąc
 k
us
zą
co
 b
io
-

dr
am
i, 
pr
zy
w
ar
ła
 d
o 
ni
eg
o 
i o
bj
ęł
a 
go
 w
 p
as
ie
.

C
ho
ć 
oc
zy
w
iś
ci
e 
ni
e 
m
óg
ł 
te
go
 s
ły
sz
eć
, 
by
ł 
ni
em
al
 s
tu
pr
oc
en
to
w
o

pe
w
ny
, ż
e 
G
ar
y 
sp
ad
ł w
ła
śn
ie
 z
 h
uk
ie
m
 z
 k
rz
es
ła
.

- 
M
us
zę
 j
uż
 i
ść
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł, 
de
li
ka
tn
ie
 r
oz
su
w
aj
ąc
 j
ej
 r
am
io
na
 i
 c
o-

fa
ją
c 
si
ę 
o 
kr
ok
.

- 
C
o 
ta
ki
eg
o?
 
- 
W
yg
lą
da
ła
 
na
 
za
sk
oc
zo
ną
, 
a 
ra
cz
ej
 
zs
zo
ko
w
an
ą.

L
uk
e 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
, 
że
 n
ig
dy
 j
es
zc
ze
 s
ię
 n
ie
 z
da
rz
ył
o,
 b
y 
fa
ce
t 
od
rz
uc
ił

je
j p
ro
po
zy
cj
ę.

- 
M
us
zę
 j
ut
ro
 w
cz
eś
ni
e 
w
st
ać
. 
W
yb
ie
ra
m
y 
si
ę 
z 
G
ar
ym
 n
a 
ry
by
. 
-

P
is
to
le
t 
le
żą
cy
 n
a 
st
ol
ik
u 
do
 k
aw
y 
pr
zy
po
m
ni
ał
 m
u,
 ż
e 
C
hr
is
ty
 n
ap
ra
w
-

dę
 s
ię
 b
oi
. 
M
oż
e 
tr
os
zk
ę 
go
 w
ku
rz
ył
a;
 n
o 
do
br
ze
, 
ba
rd
zo
 g
o 
w
ku
rz
ył
a,

ro
zu
m
ia
ł 
je
dn
ak
 j
ej
 m
ot
yw
y.
 D
o 
pe
w
ne
go
 s
to
pn
ia
. 
- 
Je
śl
i 
ch
ce
sz
, 
pr
ze
d

w
yj
śc
ie
m
 s
pr
aw
dz
ę 
je
sz
cz
e 
tw
ój
 d
om
.

-A
le
...

O
bo
je
 o
ci
ek
al
i 
w
od
ą,
 b
yl
i 
zz
ię
bn
ię
ci
 i
 z
by
t 
sk
on
ce
nt
ro
w
an
i 
na
 s
w
oi
ch

ce
la
ch
, 
by
 p
ró
bo
w
ać
 z
ro
zu
m
ie
ć 
dr
ug
ą 
st
ro
nę
. 
C
hr
is
ty
 p
od
ąż
ał
a 
za
 L
u-

ki
em
 j
ak
 c
ie
ń,
 k
ie
dy
 p
rz
ec
ho
dz
ił
 z
 p
ok
oj
u 
do
 p
ok
oj
u,
 z
ap
al
aj
ąc
 ś
w
ia
tł
a,

by
 
pr
ze
pr
ow
ad
zi
ć 
ch
yb
a 
na
jk
ró
ts
ze
 i
 
na
jb
ar
dz
ie
j 
po
w
ie
rz
ch
ow
ne
 
pr
ze
-

sz
uk
an
ie
 w
 h
is
to
ri
i 
bi
ur
a.
 W
ie
dz
ia
ł, 
że
 n
ie
 m
a 
tu
 ż
ad
ne
go
 z
ag
ro
że
ni
a,

ża
dn
yc
h 
ni
es
po
dz
ia
ne
k,
 
te
n 
do
m
 
zo
st
ał
 
ju
ż 
ta
k 
na
fa
sz
er
ow
an
y 
sp
rz
ę-

te
m
, 
że
 
na
w
et
 
ka
ra
lu
ch
 
ni
e 
pr
ze
śl
iz
ną
łb
y 
si
ę 
tę
dy
 
be
z 
w
ie
dz
y 
L
uk
e'
a

cz
y 
G
ar
y'
eg
o.
 T
a 
m
ał
a 
w
ie
dź
m
a 
by
ła
 t
u 
be
zp
ie
cz
ni
ej
sz
a 
ni
ż 
w
 b
an
ko
-

w
ym
 s
ej
fi
e.

O
cz
yw
iś
ci
e 
on
a 
o 
ty
m
 n
ie
 w
ie
dz
ia
ła
.

- 
P
ro
sz
ę,
 p
oc
ze
ka
j 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 b
ła
ga
ln
ym
 t
on
em
, 
ki
ed
y 
w
ró
ci
li
 d
o

sa
lo
nu
, 
a 
L
uk
e 
ru
sz
ył
 w
 s
tr
on
ę 
dr
zw
i. 
P
rz
ys
ta
ną
ł 
od
ru
ch
ow
o 
i 
ob
ej
rz
ał

si
ę 
za
 s
ie
bi
e,
 a
 C
hr
is
ty
 p
od
es
zł
a 
sz
yb
ko
 i
 p
rz
yt
ul
ił
a 
si
ę 
do
 n
ie
go
. 
W
yg
lą
-

da
ła
 n
a 
ni
ec
o 
os
zo
ło
m
io
ną
, 
ni
e 
po
dd
aw
ał
a 
si
ę 
je
dn
ak
; 
cz
uł
 k
us
zą
cy
 d
o-

ty
k 
je
j 
pi
er
si
, 
ni
e 
m
óg
ł 
ni
e 
sp
oj
rz
eć
 w
 j
ej
 w
ie
lk
ie
, 
br
ąz
ow
e 
oc
zy
. 
- 
N
ie

ch
ce
sz
...
 z
os
ta
ć?

- 
In
ny
m
 r
az
em
, 
ko
ch
an
ie
 -
 o
dp
ar
ł, 
w
ys
uw
aj
ąc
 s
ię
 z
 j
ej
 u
śc
is
ku
. 
P
o-

te
m
 r
zu
ci
ł j
es
zc
ze
 s
zo
rs
tk
o:
 „
za
m
kn
ij
 z
a 
m
ną
",
 i 
w
ys
ze
dł
.

P
ar
tn
er
 p
rz
yj
ął
 g
o 
do
kł
ad
ni
e 
ta
k,
 j
ak
 s
ię
 t
eg
o 
na
le
ża
ło
 s
po
dz
ie
w
ać
:

by
ł w
 s
zo
ku
.

- 
C
hc
es
z 
po
w
ie
dz
ie
ć 
m
i, 
co
 
ta
m
 
si
ę 
dz
ia
ło
? 
- 
sp
yt
ał
, 
w
yc
ho
dz
ąc

z 
ce
nt
ra
li
 d
ow
od
ze
ni
a,
 k
ie
dy
 L
uk
e 
zr
zu
ca
ł 
m
ok
re
 b
ut
y.
 N
ac
zy
ni
a 
po
 k
o-

la
cj
i 
by
ły
 j
uż
 p
oz
m
yw
an
e,
 a
 n
a 
śr
od
ku
 p
ok
oj
u 
st
ał
 o
dk
ur
za
cz
. 
G
ar
y 
ni
e

m
ar
no
w
ał
 c
za
su
, 
ki
ed
y 
L
uk
e 
od
pr
ow
ad
za
ł 
C
hr
is
ty
 d
o 
do
m
u.
 U
śm
ie
sz
ek

na
 t
w
ar
zy
 k
ol
eg
i 
św
ia
dc
zy
ł 
o 
ty
m
, 
że
 j
eg
o 
zd
an
ie
m
 L
uk
e 
w
yk
or
zy
st
ał

sw
ój
 c
za
s 
je
sz
cz
e 
le
pi
ej
.

- 
N
ie
 -
 o
św
ia
dc
zy
ł 
kr
ót
ko
 L
uk
e,
 z
m
ie
rz
aj
ąc
 d
o 
sw
eg
o 
po
ko
ju
 i
 ś
ci
ą-

ga
ją
c 
po
 d
ro
dz
e 
pr
ze
m
oc
zo
ne
 u
br
an
ie
. 
M
óg
ł 
oc
zy
w
iś
ci
e 
sk
ła
m
ać
 a
lb
o

po
pr
ze
st
ać
 n
a 
ja
ki
ej
ś 
pó
łp
ra
w
dz
ie
, n
ie
 m
ia
ł j
ed
na
k 
na
 to
 o
ch
ot
y.



- 
W
 p
or
zą
dk
u.
 -
 K
ol
eg
a 
sk
in
ął
 g
ło
w
ą,
 i
dą
c 
za
 n
im
. 
- 
W
ie
sz
, 
on
a 
na
-

pr
aw
dę
 w
yg
lą
da
 n
a 
m
ił
ą 
dz
ie
w
cz
yn
ę.
 M
oż
e 
po
w
in
ni
śm
y 
ją
 w
e 
w
sz
ys
tk
o

w
ta
je
m
ni
cz
yć
, 
po
w
ie
dz
ie
ć 
je
j, 
że
 j
es
t 
po
d 
na
sz
ą 
oc
hr
on
ą,
 z
ap
ro
po
no
w
ać

je
j j
ak
iś
 u
kł
ad
.

- 
T
ak
, 
a 
je
śl
i 
po
bi
eg
ni
e 
do
 D
eP
al
m
y 
al
bo
 A
m
or
ie
go
 i
 w
yp
ap
le
 i
m

w
sz
ys
tk
o,
 t
o 
co
 z
ro
bi
m
y?
 Z
os
ta
ni
em
y 
z 
ni
cz
ym
. 
- 
L
uk
e 
za
tr
zy
m
ał
 s
ię

pr
ze
d 
dr
zw
ia
m
i 
ła
zi
en
ki
 i
 s
po
jr
za
ł 
gr
oź
ni
e 
na
 G
ar
y'
eg
o.
 -
 A
 p
oz
a 
ty
m
,

cz
y 
ty
 n
ie
 p
ow
in
ie
ne
ś 
si
ed
zi
eć
 te
ra
z 
pr
ze
d 
m
on
it
or
em
?

N
ie
 
cz
ek
aj
ąc
 
na
 
od
po
w
ie
dź
, 
ot
w
or
zy
ł 
dr
zw
i. 
W
 
te
j 
sa
m
ej
 
ch
w
il
i

z 
w
nę
tr
za
 ł
az
ie
nk
i 
w
ys
tr
ze
li
ła
 c
za
rn
a 
sm
ug
a,
 k
tó
ra
 p
rz
em
kn
ęł
a 
po
 s
to
-

pi
e 
L
uk
e'
a,
 m
in
ęł
a 
G
ar
y'
eg
o 
i w
pa
dł
a 
do
 s
al
on
u.

-
O
 c
ho
le
ra
! 
Z
ap
om
ni
ał
em
 o
 ty
m
 p
rz
ek
lę
ty
m
 k
oc
ie
!

L
uk
e 
zł
ap
ał
 s
ię
 z
a 
zr
an
io
ną
 s
to
pę
 i
 z
ac
zą
ł 
po
ds
ka
ki
w
ać
 w
 k
ół
ko
 n
a

je
dn
ej
 
no
dz
e,
 
kl
ną
c 
na
 
cz
ym
 
św
ia
t 
st
oi
 
i 
ob
se
rw
uj
ąc
 
z 
pr
ze
ra
że
ni
em

st
ru
żk
i 
kr
w
i 
w
yp
ły
w
aj
ąc
e 
z 
za
dr
ap
ań
 p
od
ob
ny
ch
 d
o 
ty
ch
, 
ja
ki
e 
m
ia
ł 
ju
ż

na
 p
ie
rs
i.

-
Je
zu
! 
-j
ęk
ną
ł 
G
ar
y,
 s
ze
ro
ko
 o
tw
ie
ra
ją
c 
oc
zy
. 
- 
T
o 
ni
e 
ko
t, 
to
 j
ak
aś

be
st
ia
!
P
on
ie
w
aż
 
ni
e 
od
ni
ós
ł 
ża
dn
yc
h 
ob
ra
że
ń,
 
to
 
on
 
pi
er
w
sz
y 
od
zy
sk
ał

pr
zy
to
m
no
ść
 u
m
ys
łu
 i
 p
rz
ys
tą
pi
ł 
do
 a
kc
ji
. 
O
br
zu
ci
w
sz
y 
L
uk
e'
a 
os
ka
rż
y-

ci
el
sk
im
 s
po
jr
ze
ni
em
, 
po
bi
eg
ł 
za
 k
ot
em
, 
kt
ór
y 
ob
ij
ał
 s
ię
 o
 ś
ci
an
y 
w
 s
al
o-

ni
e.
 L
uk
e 
sł
ys
za
ł 
je
go
 w
śc
ie
kł
e 
w
rz
as
ki
 i
 ł
os
ko
t 
pr
ze
w
ra
ca
ny
ch
 s
pr
zę
-

tó
w
, 
ni
e 
w
id
zi
ał
 
go
 
je
dn
ak
. 
N
ie
 
ch
ci
ał
 
w
id
zi
eć
. 
M
im
o 
to
, 
gd
y 
uj
rz
ał

G
ar
y'
eg
o 
sk
ac
zą
ce
go
 p
o 
ku
ch
ni
 z
e 
śc
ie
rk
ą 
w
 p
od
ni
es
io
ne
j 
rę
ce
, 
ni
e 
m
óg
ł

si
ę 
ni
e 
uś
m
ie
ch
ną
ć.

M
ia
u!

Z
gr
zy
t. 
T
rz
as
k.

-
Z
os
ta
w
 te
n 
st
ek
, t
y.
..!

S
ły
sz
ąc
 
od
gł
os
y 
za
ża
rt
ej
 
w
al
ki
, 
L
uk
e 
uś
m
ie
ch
ną
ł 
si
ę 
je
sz
cz
e 
sz
e-

rz
ej
. 
B
ył
 
je
dn
ak
 
za
w
od
ow
ce
m
 
- 
ni
e 
m
óg
ł 
zo
st
aw
ić
 
pa
rt
ne
ra
 
sa
m
eg
o

w
 p
ot
rz
eb
ie
.

P
ok
uś
ty
ka
ł 
do
 s
al
on
u,
 g
dz
ie
 z
ob
ac
zy
ł 
ko
ta
 z
 w
ie
lk
im
 s
te
ki
em
 w
 z
ę-

ba
ch
, 
sk
ac
zą
ce
go
 p
o 
ba
rz
e,
 p
ot
em
 p
rz
en
ió
sł
 w
zr
ok
 n
a 
G
ar
y'
eg
o,
 k
tó
ry

pr
ób
ow
ał
 
zd
zi
el
ić
 
zw
ie
rz
ak
a 
śc
ie
rk
ą,
 
w
re
sz
ci
e 
ot
w
or
zy
ł 
sz
er
ok
o 
dr
zw
i

na
 p
at
io
 i 
od
sk
oc
zy
ł n
a 
bo
k.

Z
ro
bi
ł 
w
sz
ys
tk
o,
 
co
 
w
 
je
go
 
m
oc
y.
 
T
er
az
 
m
óg
ł 
ty
lk
o 
zd
ać
 
si
ę 
na

op
at
rz
no
ść
.

-
S
io
! 
S
io
! 
- 
w
rz
es
zc
za
ł G
ar
y,
 w
ym
ac
hu
ją
c 
gr
oź
ni
e 
śc
ie
rk
ą.

K
ot
, 
ni
e 
na
m
yś
la
ją
c 
si
ę 
dł
ug
o,
 w
yp
ad
ł 
na
 z
ew
ną
tr
z 
i 
zn
ik
ną
ł 
w
 c
ie
m
-

no
śc
ia
ch
 n
oc
y,
 u
no
sz
ąc
 z
e 
so
bą
 s
te
k.

S
zl
ac
he
tn
ie
js
zy
 c
zł
ow
ie
k 
m
ia
łb
y 
za
pe
w
ne
 w
yr
zu
ty
 s
um
ie
ni
a,
 ż
e 
po
-

zw
ol
ił
 
bi
ed
ne
m
u 
be
zb
ro
nn
em
u 
zw
ie
rz
ęc
iu
 
w
yb
ie
c 
w
 
de
sz
cz
ow
ą 
no
c.

L
uk
e 
je
dn
ak
 s
ta
ra
nn
ie
 z
am
kn
ął
 d
rz
w
i i
 s
po
jr
za
ł n
a 
G
ar
y'
eg
o.

- 
O
 c
o 
ch
od
zi
 z
 t
ym
 k
ot
em
? 
- 
sp
yt
ał
 p
ar
tn
er
, 
w
ci
ąż
 d
ys
zą
c 
ci
ęż
ko

i 
tr
zy
m
aj
ąc
 w
 d
ło
ni
 z
ap
om
ni
an
ą 
śc
ie
rk
ę.
 L
uk
e 
og
ar
ną
ł 
sp
oj
rz
en
ie
m
 s
a-

lo
n,
 b
ez
 w
ię
ks
ze
go
 p
ro
bl
em
u 
od
ga
du
ją
c,
 k
tó
rę
dy
 b
ie
gł
 k
ot
; 
je
go
 t
ra
sę

zn
ac
zy
ły
 p
rz
ek
rz
yw
io
ne
 o
br
az
ki
, p
rz
ew
ró
co
ne
 la
m
py
 i 
ro
zb
it
e 
sz
kł
o.

- 
T
o 
dł
ug
a 
hi
st
or
ia
 -
 o
dp
ar
ł, 
ru
sz
aj
ąc
 d
o 
sy
pi
al
ni
, 
by
 o
pa
tr
zy
ć 
st
op
ę

i z
dj
ąć
 p
rz
em
ok
ni
ęt
e 
dż
in
sy
. -
 N
ie
 p
yt
aj
.

- 
O
w
sz
em
, 
bę
dę
 p
yt
ał
! 
- 
w
rz
as
ną
ł 
G
ar
y.
 -
 U
kr
ad
ł 
st
ek
, 
kt
ór
y 
m
ie
li
-

śm
y 
zj
eś
ć 
ju
tr
o 
na
 k
ol
ac
ję
!

L
uk
e 
un
ió
sł
 l
ek
ko
 b
rw
i;
 n
ie
 p
rz
yp
us
zc
za
ł 
na
w
et
, 
że
 j
eg
o 
pa
rt
ne
r 
po
-

tr
af
i s
ię
 ta
k 
zi
ry
to
w
ać
.

- 
S
po
ko
jn
ie
, 
ch
ło
pi
e 
- 
m
ru
kn
ął
, 
z 
tr
ud
em
 k
ry
ją
c 
uś
m
ie
ch
. 
- 
O
dk
u-

pi
ę 
ci
 to
 m
ię
so
.

- 
N
ie
 c
hc
ę 
tw
oj
eg
o 
st
ek
u.
 -
 G
ar
y 
zg
rz
yt
ną
ł 
zę
ba
m
i. 
- 
C
hc
ę 
w
ie
dz
ie
ć,

sk
ąd
 w
zi
ął
 s
ię
 tu
 te
n 
po
pi
ep
rz
on
y 
ko
t!

- 
S
pr
aw
dź
, 
co
 u
 C
hr
is
ty
, 
do
br
ze
? 
- 
za
pr
op
on
ow
ał
 L
uk
e,
 z
at
rz
as
ku
-

ją
c 
dr
zw
i 
sy
pi
al
ni
 t
uż
 p
rz
ed
 n
os
em
 k
ol
eg
i. 
W
ci
ąż
 s
ię
 u
śm
ie
ch
ał
, 
ki
ed
y

sz
ed
ł 
w
 s
tr
on
ę 
ła
zi
en
ki
. 
W
ła
śn
ie
 w
te
dy
 w
yd
ał
o 
m
u 
si
ę,
 ż
e 
cz
uj
e 
za
pa
ch
,

kt
ór
y 
ni
e 
m
a 
ni
c 
w
sp
ól
ne
go
 z
 w
il
go
tn
ym
i 
dż
in
sa
m
i 
i 
w
ło
sa
m
i. 
S
po
jr
za
ł

na
 łó
żk
o 
i s
ta
ną
ł j
ak
 w
ry
ty
.

- 
T
en
 c
ho
le
rn
y 
ko
t n
ar
ob
ił
 m
i n
a 
łó
żk
o!

- 
L
uk
e,
 L
uk
e!
 -
 w
oł
ał
 G
ar
y,
 d
ob
ij
aj
ąc
 s
ię
 d
o 
dr
zw
i 
po
ko
ju
. 
- 
L
uk
e,

w
yc
ho
dź
, n
at
yc
hm
ia
st
!

- 
C
o?
 -
 L
uk
e 
sk
rz
yw
ił
 s
ię
 z
 o
dr
az
ą,
 o
tw
or
zy
ł 
dr
zw
i 
i 
sp
oj
rz
ał
 g
ro
źn
ie

na
 G
ar
y'
eg
o.
 N
ie
 m
ia
ł 
na
jm
ni
ej
sz
ej
 o
ch
ot
y 
sł
uc
ha
ć 
je
go
 h
is
te
ry
cz
ny
ch

w
yr
zu
tó
w
 d
ot
yc
zą
cy
ch
 k
ot
a 
i u
tr
ac
on
eg
o 
st
ek
u.

- 
B
ył
em
 w
 c
en
tr
al
i. 
O
na
 w
yj
eż
dż
a.
 P
ak
uj
e 
si
ę 
i w
yj
eż
dż
a!
 C
hr
is
ty
!



R
oz
dz
ia
ł 1
6

Je
śl
i 
w
 h
ot
el
u 
ni
e 
bę
dą
 m
ie
li
 p
ok
oj
u,
 s
pę
dz
i 
no
c 
w
 h
ol
u.
 T
ak
 w
ła
śn
ie

po
st
an
ow
ił
a 
C
hr
is
ty
, 
pr
ze
ch
od
zą
c 
pr
ze
z 
ku
ch
ni
ę 
do
 
ga
ra
żu
. 
W
łą
cz
ył
a

św
ia
tł
o,
 
w
rz
uc
ił
a 
w
al
iz
kę
 
do
 
ba
ga
żn
ik
a,
 
za
tr
za
sn
ęł
a 
go
 
i 
do
sł
ow
ni
e

w
sk
oc
zy
ła
 z
a 
ki
er
ow
ni
cę
. 
Z
am
kn
ąw
sz
y 
dr
zw
i, 
w
łą
cz
ył
a 
si
ln
ik
 i
 d
op
ie
ro

w
te
dy
 u
ru
ch
om
ił
a 
ot
w
ie
ra
ni
e 
w
ró
t 
ga
ra
żu
. 
N
ie
 b
ał
a 
si
ę 
na
w
et
, 
że
 n
ar
a-

ża
 s
ię
 w
 t
en
 s
po
só
b 
na
 u
du
sz
en
ie
 o
pa
ra
m
i 
dw
ut
le
nk
u 
w
ęg
la
, 
pr
ze
d 
cz
ym

za
w
sz
e 
os
tr
ze
ga
ła
 j
ą 
m
am
a,
 n
ap
om
in
aj
ąc
, 
by
 n
ig
dy
 n
ie
 u
ru
ch
am
ia
ła
 s
il
-

ni
ka
 w
 z
am
kn
ię
ty
m
 g
ar
aż
u.
 C
hr
is
ty
 w
ol
ał
ab
y 
st
o 
ra
zy
 p
od
ją
ć 
ta
ki
e 
ry
-

zy
ko
 n
iż
 n
ar
az
ić
 s
ię
 n
a 
at
ak
 z
ło
cz
yń
cy
 u
kr
yt
eg
o 
w
 c
ie
m
no
śc
ia
ch
 n
oc
y.

M
us
ia
ła
 u
ci
ec
. 
N
ie
 m
og
ła
 j
uż
 d
łu
że
j 
te
go
 w
yt
rz
ym
ać
. 
N
ik
t 
ni
e 
do
-

st
ar
cz
ył
 j
ej
 d
zi
si
aj
 z
ap
ow
ie
dz
ia
ne
j 
pa
cz
ki
, 
ni
e 
m
us
ia
ła
 w
ię
c 
cz
ek
ać
 n
a

te
le
fo
n 
o 
pi
er
w
sz
ej
 w
 n
oc
y,
 a
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 n
ie
 z
am
ie
rz
ał
a 
te
go
 r
ob
ić
,

be
z 
w
zg
lę
du
 n
a 
to
, 
co
 m
ów
ił
 t
am
te
n 
fa
ce
t. 
N
ie
 m
us
ia
ła
 c
zu
w
ać
 p
rz
ez

ca
łą
 
no
c,
 
w
st
rz
ym
uj
ąc
 
od
de
ch
 
pr
zy
 
ka
żd
ym
 
gł
oś
ni
ej
sz
ym
 
dź
w
ię
ku
,

dr
żą
c 
ze
 
st
ra
ch
u 
pr
ze
d 
w
ła
sn
ym
 
ci
en
ie
m
. 
N
ie
 
m
us
ia
ła
 
us
po
ka
ja
ć 
ro
z-

sz
al
ał
eg
o 
se
rc
a 
an
i 
zn
os
ić
 n
ar
as
ta
ją
ce
go
 z
 k
aż
dą
 m
in
ut
ą 
uc
is
ku
 w
 ż
oł
ąd
-

ku
. 
N
ie
 d
zi
si
aj
. 
M
og
ła
 s
pę
dz
ić
 t
ę 
no
c 
w
 k
aż
dy
m
 i
nn
ym
 m
ie
js
cu
 i
 w
ró
ci
ć

ra
no
. 
N
ic
, 
na
w
et
 t
en
 d
om
 i
 s
yt
ua
cj
a,
 w
 j
ak
ie
j 
si
ę 
zn
al
az
ła
, 
ni
e 
bę
dą
 s
ię

w
yd
aw
ał
y 
ta
k 
pr
ze
ra
ża
ją
ce
 w
 b
la
sk
u 
dn
ia
.

Z
al
ed
w
ie
 g
od
zi
nę
 t
em
u,
 k
ie
dy
 j
ad
ła
 k
ol
ac
ję
 z
 L
uk
ie
m
 i
 G
ar
ym
 m
yś
la
-

ła
, 
że
 u
da
 j
ej
 s
ię
 j
ak
oś
 p
rz
et
rw
ać
 n
oc
. 
L
ec
z 
gd
y 
L
uk
e 
od
pr
ow
ad
za
ł 
ją
 d
o

do
m
u,
 
ki
ed
y 
za
cz
ęł
a 
za
m
yk
ać
 
si
ę 
w
ok
ół
 
ni
ch
 
ci
em
no
ść
 
i 
dm
uc
hn
ął

w
ia
tr
, 
a 
fa
le
 u
de
rz
ał
y 
z 
hu
ki
em
 o
 b
rz
eg
, 
gd
y 
pe
rs
pe
kt
yw
a 
ko
le
jn
ej
 s
a-

m
ot
ne
j 
no
cy
 
st
aw
ał
a 
si
ę 
co
ra
z 
bl
iż
sz
a,
 
C
hr
is
ty
 
zr
oz
um
ia
ła
, 
że
 
je
dn
ak

ni
e 
zd
oł
a 
te
go
 
w
yt
rz
ym
ać
. 
S
tr
ac
h 
po
tr
af
ił
 
zm
ot
yw
ow
ać
 
cz
ło
w
ie
ka
 
do

ró
żn
yc
h 
cz
yn
ów
, z
dą
ży
ła
 s
ię
 ju
ż 
o 
ty
m
 p
rz
ek
on
ać
. S
tr
ac
h 
zm
us
ił
 ją
 d
o

pr
zy
ja
zd
u 
na
 
O
cr
ac
ok
e.
 
Z
 
dr
ug
ie
j 
je
dn
ak
 
st
ro
ny
, 
st
ra
ch
 
pr
ze
d 
ko
ns
e-

kw
en
cj
am
i 
ni
ep
os
łu
sz
eń
st
w
a 
w
zg
lę
de
m
 c
zł
ow
ie
ka
, 
kt
ór
y 
ka
za
ł 
je
j 
cz
e-

ka
ć 
na
 p
rz
es
ył
kę
, 
by
ł 
sł
ab
sz
y 
ni
ż 
st
ra
ch
 p
rz
ed
 t
ym
, 
co
 m
og
ło
 s
po
tk
ać
 j
ą

te
j n
oc
y.

P
o 
ch
w
il
i 
za
st
an
ow
ie
ni
a 
do
sz
ła
 d
o 
w
ni
os
ku
, 
że
 w
yb
ór
 s
pr
ow
ad
za
 s
ię

do
 d
w
óc
h 
m
oż
li
w
oś
ci
: 
al
bo
 u
m
rz
e 
w
cz
eś
ni
ej
, 
al
bo
 z
os
ta
ni
e 
za
bi
ta
 p
óź
-

ni
ej
. W
yb
ra
ła
 tę
 d
ru
gą
.

T
er
az
 t
ak
że
 t
en
 d
om
 z
ac
zą
ł 
ją
 p
rz
er
aż
ać
. 
C
hr
is
ty
 n
ie
 m
og
ła
 o
pr
ze
ć

si
ę 
dz
iw
ne
m
u 
w
ra
że
ni
u,
 ż
e 
na
w
et
 w
te
dy
, 
gd
y 
je
st
 s
am
a,
 k
to
ś 
ci
ąg
le
 j
ą

ob
se
rw
uj
e.

P
rz
ys
zł
o 
je
j 
do
 g
ło
w
y,
 ż
e 
by
ć 
m
oż
e 
je
j 
za
bó
jc
a 
uk
ry
w
a 
si
ę 
gd
zi
eś
:

w
 s
za
fi
e,
 p
od
 ł
óż
ki
em
 -
 k
ie
dy
 L
uk
e 
ju
ż 
w
ys
ze
dł
, 
uś
w
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e

ni
e 
za
jr
za
ł 
po
d 
ni
e 
- 
za
 g
rz
ej
ni
ki
em
 n
a 
w
od
ę 
cz
y 
te
ż 
w
 j
ak
im
ś 
se
kr
et
-

ny
m
 m
ie
js
cu
, z
 k
tó
re
go
 w
yj
dz
ie
, k
ie
dy
 o
na
 ju
ż 
po
ło
ży
 s
ię
 s
pa
ć.

C
ho
ć 
oc
zy
w
iś
ci
e 
w
ca
le
 n
ie
 z
am
ie
rz
ał
a 
sp
ać
. 
N
ie
 m
a 
m
ow
y.
 J
ed
yn
ą

re
al
ną
 o
br
on
ą,
 j
ak
a 
je
j 
po
zo
st
ał
a,
 b
ył
 p
is
to
le
t, 
al
e 
i 
on
 z
da
łb
y 
si
ę 
na
 n
ic
,

gd
yb
y 
za
sn
ęł
a.

N
aw
et
 t
rz
ym
aj
ąc
 b
ro
ń 
w
 d
ło
ni
, 
ni
e 
m
og
ła
 p
rz
es
ta
ć 
m
yś
le
ć 
o 
ró
żn
yc
h

st
ra
sz
ny
ch
 r
ze
cz
ac
h,
 j
ak
ie
 m
og
ły
 p
rz
yd
ar
zy
ć 
je
j 
si
ę 
te
j 
no
cy
, 
co
 n
ap
eł
-

ni
ał
o 
ją
 c
or
az
 w
ię
ks
zy
m
 s
tr
ac
he
m
. 
T
ak
 w
ię
c 
ju
ż 
po
 p
ię
tn
as
tu
 m
in
ut
ac
h

od
 w
yj
śc
ia
 L
uk
e'
a 
po
st
an
ow
ił
a 
si
ę 
sp
ak
ow
ać
 i
 p
oj
ec
ha
ć 
do
 S
il
ve
r 
L
ak
e

In
n,
 n
ie
 z
w
aż
aj
ąc
 n
a 
to
, 
że
 w
sz
ys
tk
ie
 p
ok
oj
e 
w
 h
ot
el
u 
by
ły
 z
aj
ęt
e 
do

ko
ńc
a 
ty
go
dn
ia
. 
P
rz
ec
ie
ż 
lu
dz
ie
 
od
w
oł
uj
ą 
cz
as
am
i 
re
ze
rw
ac
ję
, 
a 
je
śl
i

ni
e,
 t
o 
do
 d
ru
gi
ej
 w
 n
oc
y 
by
ł 
cz
yn
ny
 b
ar
, 
a 
po
te
m
 m
og
ła
 p
os
ie
dz
ie
ć

w
 h
ol
u.
 P
ew
ni
e 
ni
e 
ud
ał
ob
y 
je
j 
si
ę 
ta
m
 p
rz
es
pa
ć,
 a
le
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 c
zu
-

ła
by
 s
ię
 b
ez
pi
ec
zn
a.
 P
om
yś
la
ła
, 
że
 m
oż
e 
za
dz
w
on
ić
 i
 s
py
ta
ć,
 c
zy
 n
ie

zw
ol
ni
ły
 s
ię
 j
ak
ie
ś 
po
ko
je
, 
po
te
m
 j
ed
na
k 
do
sz
ła
 d
o 
w
ni
os
ku
, 
że
 t
ru
dn
ie
j

sp
ła
w
ić
 k
og
oś
, 
kt
o 
st
oi
 w
 r
ec
ep
cj
i, 
ni
ż 
pr
ze
z 
te
le
fo
n.
 P
oz
a 
ty
m
 i
 t
ak
 n
ie

m
ia
ło
 t
o 
w
ię
ks
ze
go
 z
na
cz
en
ia
 -
 p
os
ta
no
w
ił
a 
ju
ż,
 ż
e 
ni
e 
sp
ęd
zi
 n
oc
y 
sa
-

m
ot
ni
e.
 P
ot
rz
eb
ow
ał
a 
św
ia
te
ł i
 lu
dz
i.

S
pa
ko
w
ał
a 
w
ię
c 
tr
oc
hę
 r
ze
cz
y 
i w
ys
zł
a.

D
es
zc
z 
bę
bn
ił
 o
 d
ac
h 
je
j 
sa
m
oc
ho
du
 z
 t
ak
ą 
sa
m
ą 
si
łą
 j
ak
 n
ie
m
al
 g
o-

dz
in
ę 
w
cz
eś
ni
ej
, 
gd
y 
ul
ew
a 
si
ę 
za
cz
ęł
a.
 W
te
dy
 C
hr
is
ty
 z
m
ok
ła
 w
 c
ią
gu

ki
lk
u 
za
le
dw
ie
 
se
ku
nd
, 
po
do
bn
ie
 
ja
k 
L
uk
e.
 
W
sp
om
ni
en
ie
 
te
j 
ch
w
il
i

pr
zy
ni
os
ło
 
je
dn
ak
 
ró
w
ni
eż
 
w
sp
om
ni
en
ie
 
up
ok
or
ze
ni
a,
 
ja
ki
eg
o 
do
zn
ał
a,

sz
yb
ko
 w
ię
c 
od
su
nę
ła
 o
d 
si
eb
ie
 t
ę 
m
yś
l. 
G
dy
 j
ed
na
k 
pr
ze
je
żd
ża
ła
 o
bo
k

do
m
u 
L
uk
e'
a,
 n
ie
 m
og
ła
 n
ie
 z
au
w
aż
yć
, 
że
 w
 o
kn
ac
h 
w
ci
ąż
 p
ło
ni
e 
św
ia
-

tł
o.
 W
 i
nn
yc
h 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h 
po
 p
ro
st
u 
za
tr
zy
m
ał
ab
y 
si
ę 
i 
be
zw
st
yd
ni
e

bł
ag
ał
a 
o 
go
śc
in
ę.
 A
le
 p
o 
ty
m
, 
co
 m
ię
dz
y 
ni
m
i 
za
sz
ło
, 
w
ol
ał
a 
sp
ęd
zi
ć 
no
c

na
 k
rz
eś
le
 w
 h
ol
u 
S
il
ve
r 
L
ak
e 
In
n.



C
zy
 o
na
 n
ap
ra
w
dę
 p
ow
ie
dz
ia
ła
: 
N
ie
 c
hc
ę 
by
ć 
sa
m
a 
te
j 
no
cy
, 
i 
po
ca
-

ło
w
ał
a 
go
 ta
k,
 ja
kb
y 
m
ar
zy
ła
 o
 z
ac
ią
gn
ię
ci
u 
go
 d
o 
łó
żk
a?

O
dp
ow
ie
dź
 b
rz
m
ia
ła
 k
ró
tk
o 
i 
je
dn
oz
na
cz
ni
e:
 t
ak
. 
I 
zr
ob
ił
a 
to
 z
 z
im
-

ną
 k
rw
ią
, b
o 
ni
e 
ch
ci
ał
a 
sp
ęd
za
ć 
te
j n
oc
y 
sa
m
ot
ni
e,
 w
 p
us
ty
m
 d
om
u.

C
zy
 n
ap
ra
w
dę
 p
rz
yc
is
ną
ł 
ją
 d
o 
pł
ot
u 
i 
ca
ło
w
ał
 j
ak
 m
ęż
cz
yz
na
, 
kt
ór
y

ro
bi
ł 
to
 j
uż
 t
ys
ią
ce
 r
az
y,
 p
ie
śc
ił
 j
ej
 p
ie
rś
 i
 w
su
ną
ł 
no
gę
 m
ię
dz
y 
je
j 
ud
a,
 a
ż

na
pr
aw
dę
 u
da
ło
 m
u 
si
ę 
ją
 p
od
ni
ec
ić
?

T
ak
, t
o 
te
ż 
by
ła
 p
ra
w
da
.

A
 c
zy
 p
ot
em
, 
ki
ed
y 
ku
 k
om
pl
et
ne
m
u 
zd
um
ie
ni
u 
C
hr
is
ty
 r
oz
pa
li
ł 
ją

ta
k 
m
oc
no
, 
ja
k 
sa
m
 b
ył
 r
oz
pa
lo
ny
 i
 d
op
ro
w
ad
zi
ł 
do
 s
ta
nu
, 
ki
ed
y 
m
yś
la
-

ła
 t
yl
ko
 o
 t
ym
, 
by
 j
ak
 n
aj
sz
yb
ci
ej
 z
na
le
źl
i 
si
ę 
w
 ł
óż
ku
, 
po
w
ie
dz
ia
ł:
 „
m
u-

sz
ę 
iś
ć"
, 
i 
po
 p
ro
st
u 
w
ys
ze
dł
 z
 j
ej
 d
om
u,
 b
o 
ja
k 
tw
ie
rd
zi
ł, 
w
cz
es
ny
m
 r
an
-

ki
em
 w
yb
ie
ra
ł s
ię
 z
 G
ar
ym
 n
a 
ry
by
?

O
 ta
k,
 n
ie
 d
ał
o 
si
ę 
te
go
 u
kr
yć
.

N
ie
 m
ia
ła
 p
oj
ęc
ia
, 
co
 s
pr
aw
ił
o,
 ż
e 
na
gl
e 
zm
ie
ni
ł 
zd
an
ie
, 
dl
ac
ze
go
 k
il
-

ka
 c
hw
il
 w
cz
eś
ni
ej
 b
ył
 g
or
ąc
y 
ja
k 
og
ie
ń,
 b
y 
po
te
m
 n
ag
le
 s
ta
ć 
si
ę 
br
ył
ą 
lo
-

du
, 
po
tr
af
ił
a 
je
dn
ak
 d
ok
ła
dn
ie
 p
ow
ie
dz
ie
ć,
 j
ak
i 
by
ł 
os
ta
te
cz
ny
 r
ez
ul
ta
t:

zł
oż
ył
a 
fa
ce
to
w
i p
ro
po
zy
cj
ę,
 k
tó
rą
 te
n 
od
rz
uc
ił
.

P
rz
yp
om
ni
aw
sz
y 
so
bi
e 
ow
ą 
ch
w
il
ę,
 p
oc
zu
ła
 s
ię
 j
es
zc
ze
 b
ar
dz
ie
j 
ni
e-

sw
oj
o. N
a 
sz
cz
ęś
ci
e 
- 
a 
m
oż
e 
na
 n
ie
sz
cz
ęś
ci
e 
- 
m
ia
ła
 t
er
az
 n
a 
gł
ow
ie
 z
na
cz
-

ni
e 
w
aż
ni
ej
sz
e 
sp
ra
w
y 
ni
ż 
an
al
iz
a 
te
j z
du
m
ie
w
aj
ąc
ej
 p
or
aż
ki
.

M
us
ia
ła
 s
ku
pi
ć 
si
ę 
na
 ty
m
, j
ak
 p
rz
et
rw
ać
 d
o 
ra
na
.

K
ie
dy
 w
yj
ec
ha
ła
 n
a 
S
il
ve
r 
L
ak
e 
R
oa
d,
 p
oj
aw
ił
 s
ię
 z
a 
ni
ą 
ja
ki
ś 
sa
m
o-

ch
ód
. 
D
oj
rz
ał
a 
bl
as
k 
je
go
 ś
w
ia
te
ł 
w
e 
w
st
ec
zn
ym
 l
us
te
rk
u 
i 
zm
ar
sz
cz
ył
a

br
w
i. 
N
ie
 d
la
te
go
, 
że
by
 s
ię
 z
dz
iw
ił
a,
 i
ż 
na
 d
ro
dz
e 
są
 j
es
zc
ze
 j
ak
ie
ś 
in
ne

po
ja
zd
y.
 C
o 
pr
aw
da
 z
bl
iż
ał
a 
si
ę 
ju
ż 
pó
łn
oc
, 
a 
do
 t
eg
o 
pa
da
ł 
de
sz
cz
, 
co
 r
a-

cz
ej
 
ni
e 
za
ch
ęc
ał
o 
do
 
no
cn
yc
h 
es
ka
pa
d,
 
al
e 
by
ł 
po
ni
ed
zi
ał
ek
 
i 
ki
lk
a

m
ie
js
c 
w
 
m
ia
st
ec
zk
u 
cz
ek
ał
o 
je
sz
cz
e 
na
 
kl
ie
nt
ów
, 
ch
oć
by
 
ca
ło
no
cn
y

sk
le
p,
 b
ar
 w
 h
ot
el
u,
 k
li
ni
ka
, l
ok
al
 p
rz
y 
pr
zy
st
an
i..
.

P
on
ow
ni
e 
ze
rk
nę
ła
 w
e 
w
st
ec
zn
e 
lu
st
er
ko
. 
W
id
zi
ał
a 
ty
lk
o 
św
ia
tł
a 
po
-

dą
ża
ją
ce
go
 z
a 
ni
ą 
au
ta
, 
to
 w
ys
ta
rc
zy
ło
 j
ed
na
k,
 b
y 
st
w
ie
rd
zi
ć,
 ż
e 
kt
oś
 j
e-

dz
ie
 w
 s
po
re
j 
od
le
gł
oś
ci
 z
a 
ni
ą.
 N
ie
 b
ył
o 
ża
dn
eg
o 
po
w
od
u,
 d
la
 k
tó
re
go

m
ia
ła
by
 s
ię
 ty
m
 d
en
er
w
ow
ać
 -
 a
 je
dn
ak
 s
ię
 z
de
ne
rw
ow
ał
a.

W
ra
że
ni
e,
 ż
e 
kt
oś
 j
ą 
śl
ed
zi
, 
by
ło
 z
ap
ew
ne
 t
yl
ko
 w
yt
w
or
em
 j
ej
 p
ar
a-

no
ic
zn
ej
 w
yo
br
aź
ni
.

M
ia
ła
 n
ad
zi
ej
ę,
 ż
e 
ta
k 
w
ła
śn
ie
 je
st
. M
od
li
ła
 s
ię
 o
 to
.

P
op
at
rz
ył
a 
sz
yb
ko
 d
ok
oł
a,
 b
y 
up
ew
ni
ć 
si
ę,
 ż
e 
m
a 
po
d 
rę
ką
 w
sz
ys
tk
ie

śr
od
ki
 o
br
on
y:
 p
is
to
le
t 
i 
te
le
fo
n 
ko
m
ór
ko
w
y.
 J
ed
no
 i
 d
ru
gi
e 
le
ża
ło
 w
 j
ej

to
re
bc
e 
w
ra
z 
z 
no
w
ą 
pu
sz
ką
 g
az
u 
łz
aw
ią
ce
go
 i 
el
ek
tr
yc
zn
ym
 k
la
ks
on
em
,

kt
ór
y 
m
óg
ł 
og
łu
sz
yć
 s
w
oi
m
 d
źw
ię
ki
em
 z
ar
ów
no
 j
ą,
 j
ak
 i
 n
ap
as
tn
ik
a.
 T
o-

re
bk
a 
le
ża
ła
 n
a 
fo
te
lu
 p
as
aż
er
a.
 W
ys
ta
rc
zy
ło
 t
yl
ko
 p
o 
ni
ą 
si
ęg
ną
ć,
 r
oz
su
-

ną
ć 
i z
ac
is
ną
ć 
dł
oń
 n
a 
w
yb
ra
ny
m
 e
le
m
en
ci
e 
je
j p
od
rę
cz
ne
go
 a
rs
en
ał
u.

C
o 
pr
aw
da
 k
ie
dy
 p
o 
ra
z 
os
ta
tn
i 
pr
ób
ow
ał
a 
do
dz
w
on
ić
 s
ię
 p
od
 9
11
,

ni
e 
pr
zy
ni
os
ło
 t
o 
ża
dn
eg
o 
re
zu
lt
at
u.
 J
ak
 d
ow
ie
dz
ia
ła
 s
ię
 p
óź
ni
ej
, 
ni
e 
by
-

ło
 w
 t
ym
 n
ic
 d
zi
w
ne
go
: 
na
 O
cr
ac
ok
e 
nu
m
er
 9
11
 n
ie
 d
zi
ał
ał
. 
T
er
az
 p
os
ta
-

no
w
ił
a 
ju
ż,
 ż
e 
w
 r
az
ie
 n
ie
be
zp
ie
cz
eń
st
w
a 
ni
e 
bę
dz
ie
 d
zw
on
ić
 d
o 
sz
er
y-

fa
, 
le
cz
 p
o 
st
ra
ż 
po
ża
rn
ą.
 I
ns
tr
uk
to
r 
sa
m
oo
br
on
y 
po
w
ie
dz
ia
ł 
je
j 
ki
ed
yś
,

że
 z
aw
sz
e 
le
pi
ej
 k
rz
yc
ze
ć:
 „
pa
li
 s
ię
",
 n
iż
 w
oł
ać
 o
 p
om
oc
; 
lu
dz
ie
 b
ar
dz
ie
j

zw
ra
ca
ją
 n
a 
to
 u
w
ag
ę,
 b
o 
po
ża
r 
m
oż
e 
ta
kż
e 
ic
h 
do
tk
ną
ć.
 T
ec
hn
ik
a 
ta

ra
z 
ju
ż 
ok
az
ał
a 
si
ę 
sk
ut
ec
zn
a,
 C
hr
is
ty
 l
ic
zy
ła
 w
ię
c 
na
 t
o,
 ż
e 
za
dz
ia
ła

i 
pr
zy
 k
ol
ej
ne
j 
ok
az
ji
. 
D
o 
te
go
 s
to
pn
ia
, 
że
 m
ia
ła
 n
um
er
 s
tr
aż
y 
po
ża
rn
ej

na
 p
ie
rw
sz
ej
 p
oz
yc
ji
 w
 k
si
ąż
ce
 te
le
fo
ni
cz
ne
j k
om
ór
ki
.

N
ie
 m
us
ia
ła
 w
ię
c 
w
ca
le
 s
ię
 p
rz
ej
m
ow
ać
 s
am
oc
ho
de
m
, 
kt
ór
eg
o 
św
ia
-

tł
a 
w
id
zi
ał
a 
w
 t
yl
ny
m
 l
us
te
rk
u.
 B
ył
a 
pr
zy
go
to
w
an
a 
na
 k
aż
dą
 e
w
en
tu
al
-

no
ść
. 
C
ho
ć 
oc
zy
w
iś
ci
e 
ni
e 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
a,
 b
y 
m
og
ło
 s
ta
ć 
je
j 
si
ę 
co
ś 
zł
eg
o.

B
ył
a 
w
 s
am
oc
ho
dz
ie
, 
je
ch
ał
a 
pr
os
to
 d
o 
ho
te
lu
, 
gd
zi
e 
za
m
ie
rz
ał
a 
za
tr
zy
-

m
ać
 s
ię
 n
a 
w
pr
os
t 
w
ej
śc
ia
, 
w
ys
ko
cz
yć
 z
 t
oy
ot
y 
i 
pr
ze
bi
ec
 d
o 
pe
łn
eg
o

św
ia
te
ł h
ol
u.

K
ie
dy
 
pr
ze
je
żd
ża
ła
 
ob
ok
 
pr
zy
st
an
i 
oś
w
ie
tl
on
ej
 
ha
lo
ge
no
w
ym
i 
la
m
-

pa
m
i, 
pr
zy
sz
ło
 j
ej
 d
o 
gł
ow
y,
 ż
e 
m
oż
e 
zo
ba
cz
yć
 w
 i
ch
 b
la
sk
u 
ja
dą
cy
 z
a

ni
ą 
po
ja
zd
.

O
m
al
 n
ie
 w
je
ch
ał
a 
w
 s
łu
p 
te
le
fo
ni
cz
ny
, 
pr
ób
uj
ąc
 t
o 
zr
ob
ić
. 
B
ył
o 
zb
yt

ci
em
no
 i
 p
ad
ał
 z
by
t 
ob
fi
ty
 d
es
zc
z,
 b
y 
m
og
ła
 d
oj
rz
eć
 c
ok
ol
w
ie
k 
pr
óc
z 
re
-

fl
ek
to
ró
w
 s
am
oc
ho
du
.

Z
 S
il
ve
r 
L
ak
e 
R
oa
d 
sk
rę
ci
ła
 w
 C
em
et
er
y 
R
oa
d,
 n
az
w
an
ą 
ta
k 
od
 b
ry
-

ty
js
ki
eg
o 
cm
en
ta
rz
a 
le
żą
ce
go
 p
o 
za
ch
od
ni
ej
 s
tr
on
ie
 d
ro
gi
 i
 z
aw
ie
ra
ją
ce
-

go
 s
zc
zą
tk
i 
m
ar
yn
ar
zy
 z
 o
kr
ęt
u 
„B
ed
fo
rd
sh
ir
e"
, 
kt
ór
y 
po
dc
za
s 
dr
ug
ie
j

w
oj
ny
 ś
w
ia
to
w
ej
 z
os
ta
ł 
za
to
pi
on
y 
u 
w
yb
rz
eż
y 
w
ys
py
 H
at
te
ra
s 
pr
ze
z 
ni
e-

m
ie
ck
ą 
to
rp
ed
ę.
 Z
a 
dn
ia
 b
ył
a 
to
 j
ed
na
 z
 w
ię
ks
zy
ch
 a
tr
ak
cj
i 
tu
ry
st
yc
z-

ny
ch
, 
te
ra
z 
je
dn
ak
, 
w
 
de
sz
cz
ow
ą 
po
ni
ed
zi
ał
ko
w
ą 
no
c,
 
cm
en
ta
rz
 
by
ł

za
m
kn
ię
ty
, 
a 
dr
og
a 
pu
st
a.
 H
ot
el
 z
na
jd
ow
ał
 s
ię
 n
ie
m
al
 n
ap
rz
ec
iw
ko
 w
ej
-

śc
ia
, 
C
hr
is
ty
 b
ył
a 
w
ię
c 
ju
ż 
bl
is
ko
 c
el
u,
 a
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 t
ak
 s
ię
 p
oc
ie
sz
a-

ła
, 
m
ij
aj
ąc
 
pa
rk
 
i 
bu
dy
nk
i 
m
ie
sz
ka
ln
e.
 
P
ot
em
 
w
je
ch
ał
a 
w
 
ca
łk
ow
it
e

ci
em
no
śc
i 
za
le
ga
ją
ce
 p
od
 g
ał
ęz
ia
m
i 
so
se
n,
 k
tó
re
 p
or
as
ta
ły
 o
bi
e 
st
ro
ny

sz
os
y.
 
P
ró
cz
 
sz
um
u 
w
yc
ie
ra
cz
ek
 
i 
m
ia
ro
w
eg
o 
st
uk
ot
u 
kr
op
el
 
de
sz
cz
u

ni
e 
do
ch
od
zi
ły
 d
o 
ni
ej
 ż
ad
ne
 d
źw
ię
ki
. 
D
op
ie
ro
 t
er
az
 u
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,

pr
ze
z 
ja
ki
e 
od
lu
dz
ie
 p
ro
w
ad
zi
 t
a 
cz
ęś
ć 
dr
og
i, 
ch
oć
 z
 d
ru
gi
ej
 s
tr
on
y,
 n
i-

gd
y 
je
sz
cz
e 
ni
e 
je
ch
ał
a 
tę
dy
 n
oc
ą.
 N
ie
 b
ył
o 
tu
 n
ic
 -
 ż
ad
ny
ch
 s
kl
ep
ów
,

ża
dn
yc
h 
st
ac
ji
 b
en
zy
no
w
yc
h,
 ż
ad
ny
ch
 d
om
ów
.



W
e 
w
st
ec
zn
ym
 
lu
st
er
ku
 
w
ci
ąż
 
w
id
zi
ał
a 
św
ia
tł
a 
ta
m
te
go
 
po
ja
zd
u.

P
at
rz
ył
a 
na
 n
ie
 p
rz
ez
 s
ek
un
dę
, 
ni
m
 z
 k
on
ie
cz
no
śc
i 
sp
oj
rz
ał
a 
na
 d
ro
gę

pr
ze
d 
so
bą
, 
kt
ór
a 
by
ła
 t
er
az
 j
ed
yn
ie
 l
śn
ią
cy
m
, 
w
il
go
tn
ym
 p
as
em
 c
ze
rn
i

ro
zc
ią
ga
ją
cy
m
 s
ię
 p
rz
ed
 m
as
ką
 t
oy
ot
y.
 G
ęs
te
 s
m
ug
i 
de
sz
cz
u 
pr
ze
ci
na
ły

sn
op
y 
św
ia
tł
a 
rz
uc
an
e 
pr
ze
z 
re
fl
ek
to
ry
, 
kr
op
le
 w
od
y 
ro
zb
ry
zg
iw
ał
y 
si
ę

na
 tw
ar
de
j p
ow
ie
rz
ch
ni
 a
sf
al
tu
.

C
hr
is
ty
 p
om
yś
la
ła
 n
ag
le
, 
że
 j
es
t 
zu
pe
łn
ie
 s
am
a.
 P
ró
cz
 s
am
oc
ho
du
,

kt
ór
eg
o 
św
ia
tł
a 
w
id
zi
ał
a 
pr
ze
z 
ca
ły
 c
za
s 
w
 lu
st
er
ku
.

I 
kt
ór
e 
te
ra
z 
za
cz
ęł
y 
si
ę 
do
 n
ie
j z
bl
iż
ać
.

C
zu
ła
, j
ak
 p
od
no
sz
ą 
je
j s
ię
 w
ło
sy
 n
a 
ka
rk
u.

C
zy
m
 s
ię
 ta
k 
de
ne
rw
ow
ał
a?
 Ś
w
ia
tł
am
i s
am
oc
ho
du
 w
 c
ie
m
no
śc
i?

D
la
cz
eg
o 
ta
k 
po
ci
ły
 je
j s
ię
 d
ło
ni
e,
 a
 s
er
ce
 w
al
ił
o 
co
ra
z 
m
oc
ni
ej
?

T
o 
pr
ze
z 
tę
 c
is
zę
, 
po
m
yś
la
ła
. 
T
o 
w
ła
śn
ie
 t
a 
ci
sz
a,
 w
 p
oł
ąc
ze
ni
u 
z 
po
-

cz
uc
ie
m
 
od
iz
ol
ow
an
ia
 
w
 
śr
od
ku
 
ci
em
ne
j 
de
sz
cz
ow
ej
 
no
cy
 
ta
k 
na
 
ni
ą

dz
ia
ła
ła
. 
S
ię
gn
ęł
a 
pr
ze
d 
si
eb
ie
, 
by
 w
łą
cz
yć
 r
ad
io
. 
T
yl
ko
 s
zu
m
y 
i 
tr
za
sk
i.

O
cz
yw
iś
ci
e 
ra
di
o 
za
pr
og
ra
m
ow
an
e 
by
ło
 n
a 
st
ac
je
 n
ad
aj
ąc
e 
w
 F
il
ad
el
fi
i.

D
ok
ła
dn
ie
 w
 c
hw
il
i, 
gd
y 
w
ys
zu
ka
ła
 j
ak
ąś
 s
ta
cj
ę,
 a
 w
 g
ło
śn
ik
ac
h 
za
-

br
zm
ia
ł 
gł
os
 E
lv
is
a,
 ś
w
ia
tł
a 
po
ja
zd
u 
z 
ty
łu
 z
ap
ło
nę
ły
 m
oc
ni
ej
 w
 j
ej
 l
u-

st
er
ku
.

B
ył
y 
bl
iż
ej
. 
Z
na
cz
ni
e 
bl
iż
ej
. 
W
ła
śc
iw
ie
 t
uż
 z
a 
ni
ą.
 S
ąd
zą
c 
po
 w
ys
ok
o-

śc
i, 
na
le
ża
ły
 d
o 
ja
ki
eg
oś
 d
uż
eg
o 
sa
m
oc
ho
du
, d
żi
pa
 a
lb
o 
ci
ęż
ar
ów
ki
.

C
hr
is
ty
 
zm
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i, 
a 
po
te
m
 
w
ył
ąc
zy
ła
 
ra
di
o 
i 
sp
oj
rz
ał
a 
na

pr
ęd
ko
śc
io
m
ie
rz
. 
Je
ch
ał
a 
z 
sz
yb
ko
śc
ią
 o
ko
ło
 p
ię
ćd
zi
es
ię
ci
u 
ki
lo
m
et
ró
w

na
 g
od
zi
nę
, 
op
ty
m
al
ną
 p
rz
y 
te
j 
po
go
dz
ie
 i
 n
a 
ta
ki
ej
 d
ro
dz
e.
 Ś
w
ia
tł
a 
by
-

ły
 j
ed
na
k 
ba
rd
zo
 b
li
sk
o,
 z
a 
bl
is
ko
. 
G
dy
by
 m
us
ia
ła
 s
ię
 n
ag
le
 z
at
rz
ym
ać
,

ta
m
te
n 
w
óz
 u
de
rz
ył
by
 w
 n
ią
 z
 p
ew
no
śc
ią
.

P
ró
bo
w
ał
a 
do
jr
ze
ć 
w
e 
w
st
ec
zn
ym
 l
us
te
rk
u 
tw
ar
z 
ki
er
ow
cy
, 
co
 b
ył
o,

na
tu
ra
ln
ie
, 
ni
em
oż
li
w
e.
 N
ie
 w
id
zi
ał
a 
te
ż 
ni
c 
pr
ze
d 
so
bą
, 
po
za
 w
ąs
ki
m

fr
ag
m
en
te
m
 d
ro
gi
 o
św
ie
tl
on
ym
 p
rz
ez
 r
ef
le
kt
or
y 
je
j 
au
ta
. 
W
yg
lą
da
ło
 t
o

ta
k,
 j
ak
by
 o
na
, 
je
j 
sa
m
oc
hó
d 
i 
po
ja
zd
 z
a 
ni
ą 
zn
aj
do
w
al
i 
si
ę 
w
 ś
ro
dk
u 
dł
u-

gi
eg
o,
 s
m
ag
an
eg
o 
de
sz
cz
em
 tu
ne
lu
.

Ś
w
ia
tł
a 
sa
m
oc
ho
du
 z
 t
ył
u 
by
ły
 j
uż
 t
ak
 b
li
sk
o,
 ż
e 
za
cz
ęł
y 
ją
 o
śl
ep
ia
ć.

C
hr
is
ty
 
za
ci
sn
ęł
a 
dł
on
ie
 
na
 
ki
er
ow
ni
cy
 
ta
k 
m
oc
no
, 
że
 
cz
uł
a 
dr
ga
ni
a

pr
ze
ka
zy
w
an
e 
pr
ze
z 
ko
ła
. 
U
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e 
na
gl
e,
 ż
e 
od
dy
ch
a 
ci
ęż
ko
,

ja
k 
po
 w
ie
lk
im
 w
ys
ił
ku
. 
Ż
e 
je
st
 p
rz
er
aż
on
a.
 P
ew
ni
e 
zn
ow
u 
pr
ze
sa
dz
a,

al
e 
za
 m
om
en
t 
za
dz
w
on
i 
po
 s
tr
aż
 p
oż
ar
ną
 i
 p
ow
ie
, 
że
 w
id
zi
 j
ak
ąś
 ł
un
ę

pr
zy
 k
oń
cu
 C
em
et
er
y 
R
oa
d.
 J
eś
li
 t
en
 f
ac
et
 s
ie
dz
ia
ł 
je
j 
na
 o
go
ni
e 
ce
lo
w
o,

za
m
ie
rz
ał
a 
zr
ob
ić
 
w
sz
ys
tk
o,
 
by
 
si
ę 
ni
e 
do
w
ie
dz
ie
ć,
 
co
 
ch
ci
ał
 
zr
ob
ić
.

M
ia
ła
 j
uż
 g
ot
ow
y 
pl
an
: 
za
dz
w
on
i 
po
 s
tr
aż
 p
oż
ar
ną
, 
kt
ór
a 
po
ja
w
i 
si
ę 
tu

la
da
 m
om
en
t. 
K
ie
dy
 w
óz
 s
tr
aż
ac
ki
 n
ad
je
dz
ie
 z
 n
ap
rz
ec
iw
ka
, o
bo
je

bę
dą
 m
us
ie
li
 u
st
ąp
ić
 m
u 
dr
og
i, 
a 
w
te
dy
 o
na
 z
aw
ró
ci
 i
 p
oj
ed
zi
e 
za
 s
tr
a-

ża
ka
m
i.

S
ię
ga
ła
 w
ła
śn
ie
 p
o 
to
re
bk
ę,
 k
ie
dy
 ś
w
ia
tł
a 
z 
ty
łu
 z
am
ru
ga
ły
. 
D
łu
gi
e-

-k
ró
tk
ie
. 
D
łu
gi
e-
kr
ót
ki
e.
 J
as
ne
, 
ch
ci
ał
 j
ą 
w
yp
rz
ed
zi
ć.
 P
ew
ni
e 
gd
zi
eś
 s
ię

sp
ie
sz
ył
, a
 o
na
 je
ch
ał
a 
za
 w
ol
no
 ja
k 
na
 je
go
 o
by
cz
aj
e.
 T
yp
ow
y 
fa
ce
t.

T
o 
po
m
yś
la
w
sz
y,
 w
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
 i
 p
ró
bo
w
ał
a 
si
ę 
us
po
ko
ić
.

T
ak
, 
w
ła
śn
ie
 o
 t
o 
ch
od
zi
ło
: 
je
ch
ał
 z
a 
ni
ą 
ty
po
w
y 
na
rw
an
y 
fa
ce
t, 
kt
ór
y

za
w
sz
e 
ch
ce
 b
yć
 s
zy
bs
zy
 o
d 
in
ny
ch
.

P
or
zu
ci
w
sz
y 
na
 
m
om
en
t 
pl
an
 
w
ez
w
an
ia
 
st
ra
ży
 
po
ża
rn
ej
, 
za
ci
sn
ęł
a

m
oc
ni
ej
 d
ło
ni
e 
na
 k
ie
ro
w
ni
cy
 i
 z
je
ch
ał
a 
ni
ec
o 
na
 b
ok
, 
by
 z
ro
bi
ć 
m
u

m
ie
js
ce
.

W
yj
ec
ha
ł 
zz
a 
ni
ej
 i
 d
od
ał
 g
az
u.
 K
ie
dy
 s
ię
 z
ró
w
na
li
, 
C
hr
is
ty
 z
ob
ac
zy
-

ła
, 
że
 t
o 
pi
ka
p.
 B
ia
ły
 p
ik
ap
 z
 j
ak
im
ś 
na
pi
se
m
 n
a 
dr
zw
ia
ch
 p
as
aż
er
a.
 Z
e

w
zg
lę
du
 n
a 
po
go
dę
 i
 c
ie
m
no
śc
i 
ni
e 
m
og
ła
 o
dc
zy
ta
ć 
te
go
 n
ap
is
u 
an
i 
te
ż

pr
zy
jr
ze
ć 
si
ę 
ki
er
ow
cy
. 
P
ik
ap
 w
je
ch
ał
 w
 k
ał
uż
ę,
 a
 s
po
d 
je
go
 k
ół
 w
ys
tr
ze
-

li
ły
 f
on
ta
nn
y 
w
od
y.
 B
ło
tn
is
te
 b
ry
zg
i 
ud
er
zy
ły
 w
 o
kn
o 
je
j 
sa
m
oc
ho
du
.

O
ba
w
ia
ją
c 
si
ę,
 ż
e 
m
oż
e 
la
da
 m
om
en
t 
w
pa
ść
 w
 p
oś
li
zg
, 
C
hr
is
ty
 u
si
ad
ła

pr
os
to
 i 
zw
ol
ni
ła
. T
am
te
n 
ki
er
ow
ca
 ta
kż
e 
zw
ol
ni
ł.

D
ro
ga
 b
ył
a 
na
pr
aw
dę
 w
ąs
ka
, 
a 
bi
ał
y 
pi
ka
p 
je
ch
ał
 b
ar
dz
o 
bl
is
ko
. 
M
u-

si
ał
a 
sk
up
ić
 s
ię
 n
a 
pr
ow
ad
ze
ni
u.
..

N
ag
le
 p
ik
ap
 u
de
rz
ył
 w
 je
j s
am
oc
hó
d.
 M
oc
no
.

-
N
ie
! 
- 
kr
zy
kn
ęł
a 
pr
ze
ra
żo
na
, 
sp
og
lą
da
ją
c 
w
 b
ok
, 
ki
ed
y 
to
yo
ta
 o
m
al

ni
e 
zl
ec
ia
ła
 z
 d
ro
gi
. 
P
rz
ed
ni
e 
pr
aw
e 
ko
ło
 w
pa
dł
o 
na
 p
ob
oc
ze
, 
ki
er
ow
ni
-

ca
 s
za
rp
nę
ła
 m
oc
no
 w
 j
ej
 r
ęk
ac
h.
 C
hr
is
ty
 c
zu
ła
, 
ja
k 
sp
od
 k
oł
a 
pr
ys
ka

żw
ir
, 
ki
ed
y 
pr
ób
ow
ał
a 
od
zy
sk
ać
 p
an
ow
an
ie
 n
ad
 a
ut
em
 i
 w
ró
ci
ć 
na
 s
zo
-

sę
. 
S
er
ce
 p
od
es
zł
o 
je
j 
do
 g
ar
dł
a,
 w
st
rz
ym
ał
a 
od
de
ch
. 
G
dy
 z
nó
w
 z
na
la
zł
a

si
ę 
na
 t
w
ar
de
j 
na
w
ie
rz
ch
ni
, 
om
al
 n
ie
 z
ap
ła
ka
ła
 z
 r
ad
oś
ci
. 
B
ał
a 
si
ę,
 ż
e

gd
yb
y 
sp
ró
bo
w
ał
a 
gw
ał
to
w
ni
e 
ha
m
ow
ać
 n
a 
ta
k 
śl
is
ki
ej
 s
zo
si
e,
 w
pa
dł
a-

by
 w
 p
oś
li
zg
 i
 u
de
rz
ył
a 
w
 d
rz
ew
o.
 S
ta
ra
ła
 s
ię
 w
ię
c 
na
ci
sk
ać
 n
a 
ha
m
ul
ec

po
w
ol
i, 
ła
go
dn
ie
, 
w
ie
dz
ąc
, 
że
 p
ow
in
na
 z
w
ol
ni
ć 
i 
us
po
ko
ić
 s
ię
, 
łu
dz
ąc
 s
ię
,

że
 p
ik
ap
 p
oj
ed
zi
e 
da
le
j.

N
ic
 
z 
te
go
. 
G
dy
 
od
zy
sk
ał
a 
pa
no
w
an
ie
 
na
d 
sa
m
oc
ho
de
m
, 
bi
ał
y

ks
zt
ał
t 
po
 j
ej
 l
ew
ej
 s
tr
on
ie
 z
bl
iż
ył
 s
ię
 z
no
w
u 
i..
. 
bu
m
! 
H
uk
 m
et
al
u 
ud
e-

rz
aj
ąc
eg
o 
o 
m
et
al
 z
ab
rz
m
ia
ł 
ró
w
ni
e 
gł
oś
no
 i
 p
rz
er
aż
aj
ąc
o 
ja
k 
w
ys
tr
za
ł

z 
pi
st
ol
et
u.

-
P
rz
es
ta
ń!
 
- 
kr
zy
kn
ęł
a,
 
cz
uj
ąc
, 
ja
k 
st
ra
ch
 
za
m
ie
ni
a 
je
j 
żo
łą
de
k

w
 c
ię
żk
i, 
tw
ar
dy
 k
am
ie
ń.

W
ie
dz
ia
ła
, 
że
 j
ej
 k
rz
yk
i 
ni
cz
eg
o 
ni
e 
zm
ie
ni
ą.
 K
ie
ro
w
ca
 p
ik
ap
u 
je
j 
ni
e

sł
ys
za
ł 
i 
w
ca
le
 n
ie
 z
am
ie
rz
ał
 p
rz
es
ta
w
ać
. 
O
n 
ro
bi
 t
o 
ce
lo
w
o,
 p
om
yś
la
ła

z 
pr
ze
ra
że
ni
em
, g
dy
 k
oł
a 
je
j s
am
oc
ho
du
 z
nó
w
 w
pa
dł
y 
na
 p
ob
oc
ze
. P
ró
-



bu
ją
c 
za
pa
no
w
ać
 n
ad
 t
oy
ot
ą 
i 
po
no
w
ni
e 
w
yj
ec
ha
ć 
na
 d
ro
gę
, 
zn
ów
 z
w
ró
-

ci
ła
 s
ię
 o
 p
om
oc
 d
o 
ni
eb
io
s,
 b
ła
ga
ją
c 
w
 m
yś
la
ch
: 
P
ro
sz
ę,
 B
oż
e,
 p
ro
sz
ę,

B
oż
e.
..
Ż
w
ir
 u
de
rz
ał
 w
 m
as
kę
 i
 b
ok
 j
ej
 s
am
oc
ho
du
 g
ło
śn
ym
, 
sz
yb
ki
m
 s
ta
cc
a-

to
. 
C
hr
is
ty
 p
rz
yw
ar
ła
 d
o 
ki
er
ow
ni
cy
, 
po
ch
ło
ni
ęt
a 
ca
łk
ow
ic
ie
 p
ro
w
ad
ze
-

ni
em
. 
D
zi
ęk
i 
sz
cz
ęś
ci
u 
i 
bo
sk
ie
j 
po
m
oc
y 
ud
ał
o 
je
j 
si
ę 
dr
ug
i 
ra
z 
w
ró
ci
ć 
na

dr
og
ę.
 U
st
ał
 p
rz
er
aż
aj
ąc
y 
st
uk
ot
 ż
w
ir
u.

S
zy
bk
ie
 s
po
jr
ze
ni
e 
w
 b
ok
 p
ow
ie
dz
ia
ło
 j
ej
, 
że
 n
ap
as
tn
ik
 n
ad
al
 t
am

je
st
, 
że
 w
ci
ąż
 j
ed
zi
e 
ob
ok
 n
ie
j. 
C
hr
is
ty
 z
ac
zę
ła
 z
w
al
ni
ać
, 
by
 s
ię
 z
at
rz
y-

m
ać
 i 
sz
yb
ko
 w
rz
uc
ić
 w
st
ec
zn
y 
bi
eg
.

B
um
!

Z
nó
w
 u
de
rz
ył
 w
 j
ej
 a
ut
o.
 T
ym
 r
az
em
 b
ył
a 
be
zs
il
na
: 
sa
m
oc
hó
d 
w
yl
e-

ci
ał
 n
a 
po
bo
cz
e,
 a
 p
ot
em
 z
ac
zą
ł 
si
ę 
śl
iz
ga
ć 
po
 t
ra
w
ie
. 
W
 b
la
sk
u 
re
fl
ek
to
-

ró
w
 d
oj
rz
ał
a 
gr
up
ę 
po
tę
żn
yc
h 
dę
bó
w
. 
Je
ch
ał
a 
pr
os
to
 n
a 
ni
e.
 K
rz
yc
zą
c

pr
ze
ra
źl
iw
ie
, w
ci
sn
ęł
a 
z 
ca
ły
ch
 s
ił
 h
am
ul
ec
.

I 
w
pa
dł
a 
w
 p
oś
li
zg
.

U
sł
ys
za
ła
 z
gr
zy
t 
ha
m
ul
có
w
. 
W
sz
ys
tk
o 
dz
ia
ło
 s
ię
 j
ak
by
 w
 z
w
ol
ni
o-

ny
m
 t
em
pi
e.
 P
rz
ez
 j
ed
ną
 p
rz
er
aż
aj
ąc
ą 
ch
w
il
ę 
C
hr
is
ty
 o
bs
er
w
ow
ał
a,
 j
ak

bi
ał
y 
pi
ka
p,
 p
os
za
rp
an
e 
zi
el
on
e 
li
st
ow
ie
 i
 b
rą
zo
w
e 
pn
ie
 d
rz
ew
, 
ub
ło
co
-

na
 t
ra
w
a 
i 
ro
zi
sk
rz
on
a 
za
sł
on
a 
de
sz
cz
u 
w
ir
uj
ą 
w
ok
ół
 n
ie
j 
ni
cz
ym
 k
ar
u-

ze
la
, 
oś
w
ie
tl
on
e 
na
 
uł
am
ek
 
se
ku
nd
y 
bl
as
ki
em
 
re
fl
ek
to
ró
w
 
to
yo
ty
. 
S
a-

m
oc
hó
d 
by
ł 
po
za
 d
ro
gą
, 
kr
ęc
ił
 s
ię
 w
ok
ół
 w
ła
sn
ej
 o
si
 n
ic
zy
m
 ł
yż
w
ia
rz

w
 ja
ki
m
ś 
śm
ie
rt
el
ny
m
 p
ir
ue
ci
e.

W
re
sz
ci
e 
ud
er
zy
ł w
 c
oś
 z
 o
gł
us
za
ją
cy
m
 h
uk
ie
m
.

P
ol
ec
ia
ła
 g
w
ał
to
w
ni
e 
do
 p
rz
od
u.
 W
 t
ej
 s
am
ej
 c
hw
il
i 
pr
ze
d 
je
j 
oc
za
m
i

w
yb
uc
hł
o 
co
ś 
bi
ał
eg
o.
 P
rz
ez
 m
om
en
t 
ni
e 
ro
zu
m
ia
ła
, 
co
 s
ię
 d
zi
ej
e:
 c
zu
ła

si
ę 
ta
k,
 j
ak
by
 k
to
ś 
ud
er
zy
ł 
ją
 w
 n
os
. 
Z
ob
ac
zy
ła
 g
w
ia
zd
y,
 p
ot
em
 p
oc
zu
ła
,

że
 c
oś
 u
ci
sk
a 
je
j t
w
ar
z.

N
ie
 w
ie
dz
ia
ła
, ż
e 
kr
zy
cz
y,
 d
op
ók
i n
ie
 p
rz
es
ta
ła
.

S
tr
as
zl
iw
a 
m
ar
tw
a 
ci
sz
a 
by
ła
 
ba
rd
zi
ej
 
pr
ze
ra
ża
ją
ca
 
ni
ż 
po
pr
ze
dz
a-

ją
cy
 ją
 h
uk
.

O
 B
oż
e.
 M
ia
ła
 w
yp
ad
ek
.

N
ie
 w
ie
dz
ia
ła
, 
il
e 
cz
as
u 
up
ły
nę
ło
, 
ni
m
 s
ob
ie
 t
o 
uś
w
ia
do
m
ił
a.
 M
us
ia
-

ło
 t
o 
by
ć 
ni
e 
w
ię
ce
j 
ni
ż 
ki
lk
a 
m
in
ut
, 
bo
 z
 p
od
us
zk
i 
po
w
ie
tr
zn
ej
 u
ch
od
zi
-

ło
 
je
sz
cz
e 
po
w
ie
tr
ze
. 
P
rz
ed
ni
a 
sz
yb
a 
by
ła
 
ro
zb
it
a,
 
na
 
ze
w
ną
tr
z 
st
ru
gi

w
od
y 
op
ad
ał
y 
na
 m
as
kę
 s
am
oc
ho
du
. 
P
rz
ed
 o
cz
am
i 
la
ta
ły
 j
ej
 f
io
le
to
w
e

pl
am
y,
 k
re
w
 d
ud
ni
ła
 w
 u
sz
ac
h.
 C
zu
ła
 d
zi
w
ne
 ła
sk
ot
an
ie
 n
a 
tw
ar
zy
.

Z
os
ta
ła
 
ra
nn
a?
 
O
dd
yc
ha
ła
, 
m
og
ła
 p
or
us
za
ć 
no
ga
m
i 
i 
rę
ka
m
i. 
P
od
-

ni
os
ła
 r
ęk
ę 
do
 t
w
ar
zy
, 
by
 s
pr
aw
dz
ić
, 
cz
y 
ni
e 
kr
w
aw
i, 
ki
ed
y 
pr
zy
po
m
ni
a-

ła
 s
ob
ie
 o
 b
ia
ły
m
 p
ik
ap
ie
.

S
tr
ac
h 
sp
ar
al
iż
ow
ał
 j
ą 
ni
cz
ym
 u
de
rz
en
ie
 p
ro
st
o 
w
 ż
oł
ąd
ek
. 
Z
os
ta
ła

ze
pc
hn
ię
ta
 z
 d
ro
gi
. C
el
ow
o.

C
zł
ow
ie
k,
 k
tó
ry
 t
o 
zr
ob
ił
, 
z 
pe
w
no
śc
ią
 j
es
t 
w
 p
ob
li
żu
. 
B
yć
 m
oż
e 
w
ła
ś-

ni
e 
bi
eg
ni
e 
pr
ze
z 
de
sz
cz
 d
o 
je
j s
am
oc
ho
du
. K
ie
dy
 d
ob
ie
gn
ie
...

C
hr
is
ty
 
pr
zy
po
m
ni
ał
a 
so
bi
e 
ta
m
te
 
pr
ze
ra
ża
ją
ce
, 
ob
sy
di
an
ow
e 
oc
zy
,

kt
ór
e 
pa
tr
zy
ły
 
na
 
ni
ą 
zz
a 
dr
zw
i 
ła
zi
en
ki
; 
pr
zy
po
m
ni
ał
a 
so
bi
e 
dz
iw
ny
,

pi
sk
li
w
y 
gł
os
 i 
ud
er
ze
ni
e 
si
ek
ie
ry
 r
oz
ci
na
ją
ce
 je
j r
am
ię
.

T
o 
ni
e 
m
óg
ł b
yć
 n
ik
t i
nn
y.

M
us
zę
 s
ię
 s
tą
d 
w
yd
os
ta
ć!

D
ys
zą
c 
ze
 s
tr
ac
hu
, 
od
pi
ęł
a 
pa
s,
 o
tw
or
zy
ła
 d
rz
w
i 
i 
w
yt
oc
zy
ła
 s
ię
 n
a

ze
w
ną
tr
z.
 
N
at
yc
hm
ia
st
 
ud
er
zy
ły
 
ją
 
st
ru
m
ie
ni
e 
de
sz
cz
u,
 
a 
sz
or
ty
 
i 
ko
-

sz
ul
ka
, 
kt
ór
e 
m
ia
ła
 n
a 
so
bi
e,
 n
as
ią
kł
y 
w
od
ą.
 D
zi
ęk
i 
te
m
u 
je
dn
ak
 C
hr
i-

st
y 
od
zy
sk
ał
a 
w
re
sz
ci
e 
pr
zy
to
m
no
ść
 u
m
ys
łu
. 
K
ol
an
a 
ug
in
ał
y 
si
ę 
po
d 
ni
ą

ze
 s
tr
ac
hu
, 
al
e 
te
n 
sa
m
 s
tr
ac
h 
do
da
w
ał
 j
ej
 s
ił
, 
ut
rz
ym
yw
ał
 j
ą 
na
 n
og
ac
h

i 
zm
us
za
ł 
do
 o
de
jś
ci
a 
od
 s
am
oc
ho
du
. 
N
ie
 m
og
ła
 b
ie
c,
 n
ie
 b
ył
a 
w
 s
ta
ni
e,

sz
ła
 je
dn
ak
 c
hw
ie
jn
ym
 k
ro
ki
em
 p
rz
ed
 s
ie
bi
e.

R
oz
ej
rz
ał
a 
si
ę 
sz
yb
ko
 d
ok
oł
a,
 a
le
 n
ie
 d
os
tr
ze
gł
a 
ni
cz
eg
o.
 B
ył
o 
zb
yt

ci
em
no
, 
de
sz
cz
 p
rz
es
ła
ni
ał
 w
sz
ys
tk
o 
i 
tł
um
ił
 d
źw
ię
ki
. 
W
id
zi
ał
a 
je
dy
ni
e

bl
as
k 
re
fl
ek
to
ró
w
 s
w
oj
eg
o 
sa
m
oc
ho
du
, 
kt
ór
e 
ja
ki
m
ś 
cu
de
m
 s
ię
 n
ie
 r
oz
-

bi
ły
. 
D
op
ie
ro
 t
er
az
 z
ro
zu
m
ia
ła
, 
że
 w
al
nę
ła
 w
 j
ed
en
 z
 d
ęb
ów
, 
ja
ki
e 
do
-

st
rz
eg
ła
 
na
 
m
om
en
t 
pr
ze
d 
w
yp
ad
ki
em
, 
al
e 
na
 
sz
cz
ęś
ci
e 
ud
er
zy
ła

w
 d
rz
ew
o 
bo
ki
em
, o
d 
st
ro
ny
 p
as
aż
er
a.

N
ie
 w
id
zi
ał
a 
pi
ka
pu
. 
C
zy
żb
y 
je
go
 k
ie
ro
w
ca
 p
oj
ec
ha
ł 
da
le
j, 
us
at
ys
fa
k-

cj
on
ow
an
y 
fa
kt
em
, ż
e 
ze
pc
hn
ął
 ją
 z
 d
ro
gi
?

C
hc
ia
ła
by
ś!

Ś
w
ia
tł
a 
je
j 
sa
m
oc
ho
du
 
zw
ró
co
ne
 
by
ły
 
ku
 
dr
od
ze
. 
C
hr
is
ty
 
po
sz
ła

w
 d
ru
gą
 s
tr
on
ę,
 n
aj
sz
yb
ci
ej
 j
ak
 p
ot
ra
fi
ła
, 
pr
ób
uj
ąc
 p
rz
yp
om
ni
eć
 s
ob
ie
,

ja
k 
da
le
ko
 j
es
zc
ze
 d
o 
ho
te
lu
, 
do
 n
aj
bl
iż
sz
eg
o 
do
m
u 
cz
y 
st
ac
ji
 b
en
zy
no
-

w
ej
... N
ag
le
 z
ap
ad
ła
 w
ok
ół
 n
ie
j 
ci
em
no
ść
 t
ak
 
ko
m
pl
et
na
, 
że
 
C
hr
is
ty
 
ni
e

w
id
zi
ał
a 
na
w
et
 w
ła
sn
yc
h 
st
óp
. 
D
op
ie
ro
 p
o 
se
ku
nd
zi
e 
uś
w
ia
do
m
ił
a 
so
-

bi
e,
 c
o 
si
ę 
st
ał
o.
 O
ga
rn
ął
 j
ą 
ob
ez
w
ła
dn
ia
ją
cy
 s
tr
ac
h.
 Z
ro
zu
m
ia
ła
, 
że
 z
ga
s-

ły
 ś
w
ia
tł
a 
je
j a
ut
a.

Z
os
ta
ły
 w
ył
ąc
zo
ne
.

O
n 
tu
 b
ył
. 
Z
at
rz
ym
ał
 s
w
ój
 s
am
oc
hó
d,
 z
ga
si
ł 
św
ia
tł
a 
i 
ru
sz
ył
 w
 c
ie
m
-

no
śc
i z
 je
dn
ym
 c
el
em
: o
ds
zu
ka
ć 
ją
.

I 
za
bi
ć 
ją
, j
eś
li
 n
ie
 le
ża
ła
 ju
ż 
gd
zi
eś
 m
ar
tw
a.

G
dy
 o
ga
rn
ęł
a 
m
yś
la
m
i 
sy
tu
ac
ję
, 
zr
oz
um
ia
ła
, 
że
 n
ap
as
tn
ik
 j
es
t 
pr
zy

sa
m
oc
ho
dz
ie
, 
że
 s
zu
ka
 j
ej
, 
po
lu
je
 n
a 
ni
ą,
 a
by
 d
ok
oń
cz
yć
 t
o,
 c
o 
za
cz
ął

w
 je
j d
om
u.
 O
m
al
 n
ie
 w
yb
uc
hn
ęł
a 
pł
ac
ze
m
. S
ch
yl
ił
a 
si
ę,
 o
dc
ho
dz
ąc
 ja
k



na
js
zy
bc
ie
j 
od
 
to
yo
ty
 
i 
od
 
dr
og
i, 
gd
zi
e 
za
pe
w
ne
 
bę
dz
ie
 
sz
uk
ał
 
je
j

w
 p
ie
rw
sz
ej
 k
ol
ej
no
śc
i. 
B
ło
to
 r
ob
ił
o 
si
ę 
co
ra
z 
gł
ęb
sz
e,
 w
ci
ąg
ał
o 
sa
nd
ał
y,

ut
ru
dn
ia
ło
 k
aż
dy
 k
ro
k.
 D
es
zc
z 
sz
um
ia
ł 
je
dn
os
ta
jn
ie
, 
ud
er
za
ł 
w
 j
ej
 g
ło
-

w
ę 
i 
pl
ec
y,
 w
al
ił
 o
 z
ie
m
ię
, 
za
le
w
ał
 o
cz
y 
i 
us
ta
. 
C
zu
ła
 j
eg
o 
sm
ak
 i
 z
ap
ac
h,

sm
ak
 z
ie
m
i.

P
rz
yp
om
ni
ał
a 
so
bi
e 
na
gl
e 
o 
to
re
bc
e 
i 
zg
ro
m
ad
zo
ny
m
 
w
 
ni
ej
 
ar
se
-

na
le
. 
O
ga
rn
ię
ta
 
pr
ze
ra
że
ni
em
 
tu
ż 
po
 
w
yp
ad
ku
, 
zs
zo
ko
w
an
a,
 
ca
łk
ie
m

o 
ni
m
 z
ap
om
ni
ał
a.
 W
ci
ąż
 z
na
jd
ow
ał
 s
ię
 w
 s
am
oc
ho
dz
ie
. 
C
zy
 p
ow
in
na

za
to
cz
yć
 k
oł
o 
i 
sp
ró
bo
w
ać
 d
os
ta
ć 
si
ę 
po
no
w
ni
e 
do
 a
ut
a,
 a
by
 o
dz
ys
ka
ć

br
oń
 o
ra
z 
te
le
fo
n?

P
rz
ys
ło
ni
w
sz
y 
oc
zy
 d
ło
ni
ą,
 p
op
at
rz
ył
a 
za
 s
ie
bi
e.
 T
o,
 c
o 
uj
rz
ał
a,
 p
rz
y-

pr
aw
ił
o 
ją
 o
 s
zy
bs
ze
 b
ic
ie
 s
er
ca
. 
W
ąs
ki
 s
tr
um
ie
ń 
św
ia
tł
a 
pr
ze
ci
na
ł 
ci
em
-

no
ść
, 
ob
ra
ca
ł 
si
ę 
na
 l
ew
o 
i 
pr
aw
o 
ni
cz
ym
 p
rz
er
aż
aj
ąc
e 
ok
o.
 M
or
de
rc
a

sz
uk
ał
 je
j z
 la
ta
rk
ą.

Z
ac
is
nę
ła
 m
oc
ni
ej
 u
st
a,
 t
łu
m
ią
c 
kr
zy
k.
 K
to
 m
óg
łb
y 
ją
 u
sł
ys
ze
ć?
 N
ik
t

pr
óc
z 
ni
eg
o.
 K
rz
yk
 p
om
óg
łb
y 
m
u 
ty
lk
o 
ją
 o
dn
al
eź
ć.
 Z
nó
w
 u
gi
ęł
y 
si
ę 
po
d

ni
ą 
no
gi
, 
ze
br
ał
a 
je
dn
ak
 s
ił
y 
i 
ru
sz
ył
a 
na
pr
zó
d,
 w
ie
dz
ąc
, 
że
 o
d 
te
go
 z
a-

le
ży
 je
j ż
yc
ie
.

N
ag
le
 
w
 
ci
em
no
śc
i 
za
bł
ys
ły
 
św
ia
tł
a 
sa
m
oc
ho
du
 
i 
pr
ze
su
w
ał
y 
si
ę

sz
yb
ko
 w
 p
rz
ec
iw
ny
m
 k
ie
ru
nk
u.
 C
hr
is
ty
 r
us
zy
ła
 w
 s
tr
on
ę 
dr
og
i, 
li
cz
ąc

na
 to
, ż
e 
w
bi
eg
ni
e 
w
 p
ol
e 
w
id
ze
ni
a 
ki
er
ow
cy
 i 
zd
oł
a 
go
 z
at
rz
ym
ać
.

Z
at
rz
ym
aj
 s
ię
! 
P
ro
sz
ę!
 Z
at
rz
ym
aj
 s
ię
!

N
ie
 
oś
m
ie
li
ła
 
si
ę 
w
yp
ow
ie
dz
ie
ć 
ty
ch
 
sł
ów
 
gł
oś
no
, 
bi
eg
ła
 
je
dn
ak

w
 s
tr
on
ę 
sa
m
oc
ho
du
 n
aj
sz
yb
ci
ej
, 
ja
k 
po
tr
af
ił
a,
 w
ym
ac
hu
ją
c 
ob
ie
m
a 
rę
-

ka
m
i. 
R
ef
le
kt
or
y 
om
io
tł
y 
ją
 t
yl
ko
 i
 p
rz
es
un
ęł
y 
si
ę 
da
le
j:
 k
ie
ro
w
ca
 a
lb
o

je
j 
ni
e 
w
id
zi
ał
, 
al
bo
 w
ol
ał
 s
ię
 n
ie
 z
at
rz
ym
yw
ać
. 
P
rz
ys
ta
nę
ła
 z
ro
zp
ac
zo
-

na
 i
 o
dp
ro
w
ad
zi
ła
 g
o 
w
zr
ok
ie
m
; 
po
 k
il
ku
 s
ek
un
da
ch
 t
yl
ne
 ś
w
ia
tł
a 
au
ta

zn
ik
nę
ły
 w
 o
dd
al
i, 
po
ch
ło
ni
ęt
e 
pr
ze
z 
ci
em
no
ść
 i 
de
sz
cz
.

N
ad
al
 j
ed
na
k 
w
id
zi
ał
a 
ja
ki
ś 
bł
ys
k.
 W
ąs
ki
 o
kr
ąg
ły
 p
ro
m
ie
ń,
 p
rz
yp
o-

m
in
aj
ąc
y 
w
ią
zk
ę 
la
se
ra
, 
za
tr
zy
m
ał
 s
ię
 n
a 
je
j 
ra
m
ie
ni
u.
 K
ie
dy
 s
po
jr
za
ła

w
 
ta
m
tą
 
st
ro
nę
, 
na
jp
ie
rw
 
ze
 
zd
um
ie
ni
em
, 
po
te
m
 
z 
ni
ed
ow
ie
rz
an
ie
m
,

pr
om
ie
ń 
pr
ze
su
ną
ł s
ię
 w
zd
łu
ż 
je
j c
ia
ła
, o
d 
gł
ow
y 
do
 s
tó
p.

C
hr
is
ty
 u
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e 
z 
pr
ze
ra
że
ni
em
, c
o 
to
 je
st
.

L
at
ar
ka
 je
j p
rz
eś
la
do
w
cy
. Z
na
la
zł
 ją
!

T
er
az
, 
ki
ed
y 
ni
e 
m
us
ia
ła
 s
ię
 j
uż
 k
ry
ć,
 k
rz
yk
nę
ła
 p
rz
er
aź
li
w
ie
 i
 p
od
e-

rw
ał
a 
si
ę 
do
 b
ie
gu
. 
Ś
li
zg
aj
ąc
 s
ię
 w
 b
ło
ci
e,
 k
rz
yc
zą
c 
co
 s
ił
 w
 p
łu
ca
ch
, 
bi
e-

gł
a 
w
 s
tr
on
ę 
dr
og
i, 
w
 n
ad
zi
ei
 ż
e 
za
 c
hw
il
ę 
na
dj
ed
zi
e 
in
ny
 s
am
oc
hó
d,
 ż
e

po
ja
w
i s
ię
 ta
m
 k
to
ś 
in
ny
 n
iż
 p
ot
w
ór
, k
tó
ry
 ś
ci
ga
ł j
ą 
te
ra
z 
w
 c
ie
m
no
śc
i.

D
es
zc
z 
op
ad
ał
 n
a 
zi
em
ię
 z
 j
ed
no
st
aj
ny
m
 s
zu
m
em
, 
tł
um
ią
c 
w
sz
ys
tk
o.

Z
da
w
ał
o 
si
ę,
 ż
e 
ot
ul
a 
ją
 s
zc
ze
ln
ie
, p
oc
hł
an
ia
 d
źw
ię
ki
 i 
ob
ra
zy
, o
db
ie
ra

na
dz
ie
ję
. 
G
dy
by
 n
ie
 p
ro
m
ie
ń 
la
ta
rk
i, 
ni
e 
m
ia
ła
by
 p
oj
ęc
ia
, 
gd
zi
e 
je
st
 n
a-

pa
st
ni
k.

T
er
az
 
on
 
ta
kż
e 
bi
eg
ł;
 
św
ia
tł
o 
po
ds
ka
ki
w
ał
o 
ni
er
ów
no
, 
pr
ze
su
w
a-

ją
c 
si
ę 
sz
yb
ko
 d
o 
pr
zo
du
. 
B
ie
gn
ąc
 w
 s
tr
on
ę 
dr
og
i 
i 
z 
tr
ud
em
 ł
ap
ią
c 
od
-

de
ch
, 
C
hr
is
ty
 c
zu
ła
 s
ię
 t
ak
, 
ja
kb
y 
zo
st
ał
a 
uw
ię
zi
on
a 
w
 j
ed
ny
m
 z
 t
yc
h

se
nn
yc
h 
ko
sz
m
ar
ów
, 
w
 
kt
ór
yc
h 
pr
ób
ow
ał
a 
uc
ie
ka
ć 
pr
ze
d 
ja
ki
m
ś 
ni
e-

be
zp
ie
cz
eń
st
w
em
, 
le
cz
 
ni
e 
m
og
ła
 
ru
sz
yć
 
z 
m
ie
js
ca
, 
na
br
ać
 
pr
ęd
ko
śc
i.

B
ol
ał
y 
ją
 
pł
uc
a,
 
no
gi
 
ug
in
ał
y 
si
ę 
po
d 
ni
ą,
 
ro
bi
ły
 
si
ę 
co
ra
z 
ci
ęż
sz
e

i c
ię
żs
ze
.

W
ie
dz
ia
ła
 j
uż
, 
że
 n
ie
 z
dą
ży
. 
W
ie
dz
ia
ła
 t
o,
 c
ho
ć 
na
da
l 
w
al
cz
ył
a,
 n
ie

za
m
ie
rz
aj
ąc
 
si
ę 
po
dd
ać
; 
ni
e 
ch
ci
ał
a 
bi
er
ni
e 
pr
zy
ją
ć 
te
go
, 
co
 
ni
eu
ni
k-

ni
on
e.
 W
kr
ót
ce
 w
yc
zu
ła
 r
ac
ze
j, 
ni
ż 
zo
ba
cz
ył
a,
 ż
e 
zb
li
ża
 s
ię
 d
o 
ni
ej
; 
w
y-

cz
uł
a 
ra
cz
ej
, 
ni
ż 
us
ły
sz
ał
a 
je
go
 
ci
ęż
ki
e 
kr
ok
i. 
S
er
ce
 
tr
ze
po
ta
ło
 
je
j

w
 p
ie
rs
i 
ni
cz
ym
 p
rz
er
aż
on
y 
pt
ak
 w
 k
la
tc
e;
 a
dr
en
al
in
a 
do
da
ła
 
no
w
yc
h

si
ł. 
S
er
yj
ny
 z
ab
ój
ca
 c
zy
 p
ła
tn
y 
m
or
de
rc
a 
- 
to
 n
ie
 m
ia
ło
 n
aj
m
ni
ej
sz
eg
o

zn
ac
ze
ni
a.
 
W
aż
ne
 
by
ło
 
ty
lk
o,
 
że
 
ch
ci
ał
 
ją
 
za
bi
ć.
 
S
tr
ac
h 
pc
ha
ł 
ją
 
do

pr
zo
du
; 
na
w
et
 w
 t
ym
 ś
li
sk
im
 b
ło
ci
e,
 n
aw
et
 p
om
im
o 
zm
ęc
ze
ni
a 
i 
sz
ok
u

po
 w
yp
ad
ku
 b
ie
gł
a 
sz
yb
ci
ej
 n
iż
 k
ie
dy
ko
lw
ie
k 
w
 ż
yc
iu
. 
O
n 
je
dn
ak
 b
ył

co
ra
z 
bl
iż
ej
, 
w
ie
dz
ia
ła
 t
o.
 C
ie
pł
a,
 t
w
ar
da
 d
ło
ń 
za
m
kn
ęł
a 
si
ę 
na
 j
ej
 r
a-

m
ie
ni
u.
C
hr
is
ty
 k
rz
yk
nę
ła
, z
do
ła
ła
 s
ię
 w
yr
w
ać
 i 
sk
oc
zy
ła
 d
o 
pr
zo
du
.

M
oc
ne
 p
ch
ni
ęc
ie
 w
 p
le
cy
 r
zu
ci
ło
 j
ą 
na
 k
ol
an
a.
 L
od
ow
at
y 
st
ra
ch
 o
b-

ją
ł c
ał
e 
je
j c
ia
ło
, z
am
yk
aj
ąc
 ż
oł
ąd
ek
 w
 ż
el
az
ny
m
 u
śc
is
ku
.

N
ap
as
tn
ik
 p
oc
hw
yc
ił
 j
ą 
za
 w
ło
sy
 i
 o
dc
hy
li
ł 
je
j 
gł
ow
ę 
do
 t
ył
u.
 P
rz
ez

m
om
en
t 
na
ch
yl
on
e 
na
d 
ni
ą 
ci
ał
o 
os
ło
ni
ło
 j
ą 
pr
ze
d 
de
sz
cz
em
. 
W
ci
ąż
 b
ył

ty
lk
o 
ci
em
ny
m
 
ks
zt
ał
te
m
, 
po
st
ac
ią
 
z 
ho
rr
or
ów
, 
w
ie
lk
ą 
i 
cz
ar
ną
, 
em
a-

nu
ją
cą
 z
łe
m
. 
C
zu
ła
 o
st
rą
, 
kw
aś
ną
 w
oń
, 
kt
ór
a 
by
ła
 
za
pe
w
ne
 
za
pa
ch
em

je
j 
w
ła
sn
eg
o 
st
ra
ch
u.
 S
tr
ac
h 
po
ch
w
yc
ił
 j
ą 
za
 g
ar
dł
o,
 z
al
ał
 o
cz
y 
zi
m
ny
m

po
te
m
.

B
ył
a 
ta
k 
pr
ze
ra
żo
na
, ż
e 
ni
e 
m
og
ła
 n
aw
et
 k
rz
yc
ze
ć.

P
rz
ed
 o
cz
am
i 
st
an
ęł
a 
je
j 
tw
ar
z 
E
li
za
be
th
 S
m
ol
sk
i. 
C
zy
 t
ak
 w
ła
śn
ie

cz
uł
a 
si
ę 
ta
 b
ie
da
cz
ka
 n
a 
ki
lk
a 
se
ku
nd
 p
rz
ed
 t
ym
, 
ni
m
 C
hr
is
ty
 z
os
ta
w
i-

ła
 j
ą 
sa
m
ą 
na
 p
la
ży
, 
na
 k
il
ka
 s
ek
un
d 
pr
ze
d 
ty
m
, 
ni
m
 t
en
 p
ot
w
ór
 p
od
e-

rż
ną
ł j
ej
 g
ar
dł
o?

C
zy
 o
na
 ta
kż
e 
si
ę 
m
od
li
ła
?

- 
C
ze
ść
, 
C
hr
is
ty
! 
- 
za
w
oł
ał
 n
ap
as
tn
ik
 t
ym
 p
rz
er
aź
li
w
ym
, 
pi
sk
li
w
ym

gł
os
em
, 
kt
ór
y 
pr
ze
śl
ad
ow
ał
 j
ą 
w
 s
na
ch
. 
S
ły
sz
ał
a 
go
 p
op
rz
ez
 b
ic
ie
 w
ła
s-

ne
go
 s
er
ca
, 
po
pr
ze
z 
ch
ra
pl
iw
y 
od
de
ch
 i
 s
zu
m
 d
es
zc
zu
. 
W
 c
hw
il
i 
gd
y

up
ew
ni
ła
 s
ię
 o
st
at
ec
zn
ie
, 
że
 r
ze
cz
yw
iś
ci
e 
by
ł 
to
 t
en
 s
am
 c
zł
ow
ie
k,
 k
tó
-

ry
 n
ap
ad
ł n
a 
ni
ą 
w
 d
om
u,
 w
 c
hw
il
i g
dy
 z
eb
ra
ła
 r
es
zt
ki
 s
ił
, b
y 
pr
zy
go
to
-



w
ać
 s
ię
 d
o 
w
al
ki
, b
y 
kr
zy
cz
eć
, o
n 
pr
zy
ło
ży
ł 
co
ś 
tw
ar
de
go
 i
 z
im
ne
go
 d
o 
je
j

sz
yi
. N
ie
.

B
ól
 b
ył
 n
ag
ły
, 
pr
ze
sz
yw
aj
ąc
y.
 P
ot
em
 -
 z
ni
kn
ął
. 
N
ie
 c
zu
ła
 n
ic
. 
A
bs
o-

lu
tn
ie
 n
ic
. 
C
ie
m
no
ść
 z
am
kn
ęł
a 
si
ę 
na
d 
ni
ą 
ni
cz
ym
 f
al
e 
m
or
za
. 
P
og
rą
ży
ła

si
ę 
w
 n
ic
oś
ci
.

R
oz
dz
ia
ł 1
7

N
ie
 b
ył
a 
ci
ęż
ka
, 
al
e 
je
j 
be
zw
ła
dn
e 
ci
ał
o 
ok
az
ał
o 
si
ę 
ni
ep
or
ęc
zn
e 
i 
śl
is
-

ki
e 
od
 b
ło
ta
 i
 d
es
zc
zu
. 
C
ho
ć 
ni
e 
na
le
ża
ł 
do
 s
ła
be
us
zy
, 
m
us
ia
ł 
si
ę 
ni
eź
le

na
tr
ud
zi
ć,
 b
y 
pr
ze
rz
uc
ić
 ją
 p
rz
ez
 r
am
ię
 i 
ut
rz
ym
ać
 w
 m
ie
js
cu
.

P
rz
ek
lę
ty
 d
es
zc
z 
w
sz
ys
tk
o 
ut
ru
dn
ia
ł.

P
o 
pi
er
w
sz
e,
 j
ec
ha
ł 
pi
ka
pe
m
, 
a 
ni
e 
ca
m
pe
re
m
. 
N
ie
 p
rz
yp
us
zc
za
ł, 
że

ud
a 
m
u 
si
ę 
ją
 p
or
w
ać
 te
j n
oc
y,
 n
ie
 b
ył
 w
ię
c 
od
po
w
ie
dn
io
 p
rz
yg
ot
ow
an
y.

W
 k
oń
cu
 j
ed
na
k 
st
ał
o 
si
ę 
to
, 
co
 m
us
ia
ło
 s
ię
 s
ta
ć 
- 
śl
ic
zn
a 
m
ał
a 
ga
ze
la

od
es
zł
a 
od
 s
ta
da
 i
 w
pa
dł
a 
m
u 
pr
os
to
 w
 r
ęc
e.
 B
ył
 c
ie
rp
li
w
y,
 c
ho
ć 
w
ca
le
 n
ie

m
ia
ł 
cz
as
u 
na
 
ci
er
pl
iw
oś
ć.
 
O
bs
er
w
ow
ał
 
ją
, 
cz
ek
ał
 
na
 
sw
oj
ą 
sz
an
sę
,

w
ie
dz
ąc
, ż
e 
na
da
rz
y 
si
ę 
w
cz
eś
ni
ej
 c
zy
 p
óź
ni
ej
. Z
aw
sz
e 
si
ę 
na
da
rz
ał
a.

M
us
ia
ł 
je
dn
ak
 p
rz
yz
na
ć,
 ż
e 
by
ł 
za
sk
oc
zo
ny
, 
ki
ed
y 
je
j 
sa
m
oc
hó
d 
w
y-

je
ch
ał
 
z 
ga
ra
żu
. 
M
yś
la
ł, 
że
 
C
hr
is
ty
 
za
m
ie
rz
ał
a 
sp
ęd
zi
ć 
no
c 
w
 
do
m
u,

i 
ch
oć
 c
hc
ia
ł 
do
pa
ść
 j
ą 
ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j, 
po
st
an
ow
ił
, 
że
 n
ie
 b
ęd
zi
e 
ry
zy
ko
-

w
ał
 k
ol
ej
ne
go
 w
ła
m
an
ia
. 
P
ow
st
rz
ym
yw
ał
y 
go
 p
rz
ed
 t
ym
 z
ak
up
y,
 j
ak
ie

zr
ob
ił
a 
w
 
ci
ąg
u 
dn
ia
: 
sk
or
o 
ku
pi
ła
 
na
bo
je
, 
to
 
m
us
ia
ła
 
m
ie
ć 
pi
st
ol
et
.

O
 n
ie
, 
ni
e 
za
m
ie
rz
ał
 d
ać
 s
ię
 z
as
tr
ze
li
ć.
 T
er
az
, 
ki
ed
y 
by
ła
 b
ar
dz
ie
j 
cz
uj
-

na
, m
us
ia
ł w
zi
ąć
 ją
 z
 z
as
ko
cz
en
ia
, g
dz
ie
ś 
na
 z
ew
ną
tr
z.

Ja
k 
te
ra
z.

P
rz
yt
rz
ym
uj
ąc
 j
ej
 c
ia
ło
 j
ed
ną
 r
ęk
ą,
 s
ze
dł
 w
 s
tr
on
ę 
sa
m
oc
ho
du
. 
Z
ie
-

m
ia
 b
ył
a 
ro
zm
ok
ła
, 
bu
ty
 t
on
ęł
y 
w
 b
ło
ci
e,
 u
tr
ud
ni
aj
ąc
 m
ar
sz
. 
S
ta
ra
ł 
si
ę

iś
ć 
ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j, 
w
ie
dz
ąc
, 
że
 w
 k
aż
de
j 
ch
w
il
i 
kt
oś
 m
oż
e 
na
dj
ec
ha
ć 
dr
o-

gą
, 
zo
ba
cz
yć
 g
o 
z 
C
hr
is
ty
 n
a 
ra
m
ie
ni
u 
al
bo
 j
ej
 r
oz
bi
ty
 s
am
oc
hó
d 
po
d

dr
ze
w
am
i. 
N
ie
 d
ys
po
no
w
ał
 s
w
ą 
zw
yk
łą
 s
ił
ą.
 B
es
ti
a 
po
zo
st
aw
ał
a 
uś
pi
o-

na
, b
ył
 w
ię
c 
zd
an
y 
ty
lk
o 
na
 s
ie
bi
e.

T
o 
pr
ze
z 
je
j 
w
ło
sy
. 
O
kr
op
ne
! 
O
ds
tr
ęc
za
ły
 g
o 
od
 n
ie
j. 
T
o,
 c
o 
zr
ob
ił
a 
ze

sw
oj
ą 
fr
yz
ur
ą,
 
by
ło
 
pr
of
an
ac
ją
. 
T
er
az
 
na
w
et
 
T
er
ri
 
w
yd
aw
ał
a 
m
u 
si
ę

ba
rd
zi
ej
 a
tr
ak
cy
jn
a.
 B
ar
dz
ie
j a
tr
ak
cy
jn
a 
dl
a 
be
st
ii
.



I 
do
br
ze
.

W
ie
dz
ie
li
 j
uż
, 
że
 t
ut
aj
 j
es
t. 
C
o 
oz
na
cz
ał
o,
 ż
e 
ch
oć
 b
ar
dz
o 
lu
bi
ł 
to

m
ie
js
ce
, 
m
us
i 
je
 o
pu
śc
ić
. 
B
ęd
zi
e 
m
us
ia
ł 
po
sz
uk
ać
 n
ow
yc
h 
te
re
nó
w
, 
no
-

w
ej
 z
w
ie
rz
yn
y.

A
rt
yk
uł
 w
 g
az
ec
ie
 t
o 
w
ys
ta
rc
za
ją
co
 p
rz
ek
on
uj
ąc
y 
sy
gn
ał
. 
P
rz
ec
zy
ta
ł

go
 w
 s
kl
ep
ie
 i
 z
ro
zu
m
ia
ł, 
że
 n
ie
 m
a 
ju
ż 
cz
eg
o 
sz
uk
ać
 n
a 
O
ut
er
 B
an
ks
.

M
us
ia
ł 
si
ę 
sp
ak
ow
ać
 i
 w
yj
ec
ha
ć.
 W
ie
dz
ia
ł, 
że
 z
nó
w
 b
ęd
ą 
go
 s
zu
ka
ć,
 g
rz
e-

ba
ć 
w
 k
om
pu
te
ra
ch
 i
 b
az
ac
h 
D
N
A
, 
za
tr
ud
ni
ać
 p
sy
ch
ol
og
ów
. 
K
ie
dy
ś 
ju
ż

pr
ze
z 
to
 p
rz
ec
ho
dz
ił
.

S
zk
od
a,
 b
o 
na
pr
aw
dę
 m
u 
si
ę 
tu
ta
j 
po
do
ba
ło
. 
P
rz
ek
on
ał
 s
ię
, 
że
 n
aj
-

ba
rd
zi
ej
 o
dp
ow
ia
da
ją
 m
u 
dz
ie
w
cz
yn
y 
z 
pl
aż
y.
 Ś
li
cz
no
tk
a 
w
 b
ik
in
i 
ni
e

m
og
ła
 g
o 
ni
cz
ym
 z
as
ko
cz
yć
. D
os
ta
w
ał
 d
ok
ła
dn
ie
 to
, c
o 
w
id
zi
ał
.

P
od
ob
ał
o 
m
u 
si
ę 
te
ż,
 ż
e 
na
da
li
 m
u 
im
ię
. 
P
la
żo
w
ic
z.
 B
rz
m
ia
ło
 c
ał
-

ki
em
 n
ie
źl
e,
 j
ak
 Z
od
ia
k 
al
bo
 Z
ab
ój
ca
 z
na
d 
Z
ie
lo
ne
j 
R
ze
ki
, 
al
bo
 S
yn
 S
a-

m
a.
 N
ie
 k
aż
dy
 s
er
yj
ny
 m
or
de
rc
a 
m
ia
ł 
sw
oj
e 
im
ię
. 
T
o 
do
da
w
ał
o 
m
u 
pr
e-

st
iż
u. G
dy
by
 je
go
 o
jc
ie
c 
ży
ł, 
by
łb
y 
z 
ni
eg
o 
du
m
ny
.

A
le
 o
jc
ie
c 
by
ł g
łu
pc
em
, w
ię
c 
m
us
ia
ł u
m
rz
eć
.

O
n 
na
to
m
ia
st
 z
am
ie
rz
ał
 ż
yć
 d
łu
go
 i
 i
nt
en
sy
w
ni
e.
 L
ec
z 
by
 t
o 
os
ią
g-

ną
ć,
 m
us
ia
ł 
zn
al
eź
ć 
so
bi
e 
no
w
e 
te
re
ny
 ł
ow
ie
ck
ie
. 
I 
po
zb
yć
 s
ię
 C
hr
is
ti
ny

P
et
ri
no
, j
ed
yn
eg
o 
św
ia
dk
a,
 k
tó
ry
 m
óg
ł g
o 
zi
de
nt
yf
ik
ow
ać
.

I 
by
ł 
ju
ż 
te
go
 b
li
sk
i. 
C
hr
is
ti
na
 i
 j
ej
 s
am
oc
hó
d 
zn
ik
ną
 t
ej
 n
oc
y 
be
z 
śl
a-

du
. 
O
n 
za
ś 
po
kr
ęc
i 
si
ę 
tu
 j
es
zc
ze
 p
rz
ez
 k
il
ka
 t
yg
od
ni
, 
ab
y 
je
go
 w
yj
az
d

ni
e 
w
zb
ud
zi
ł n
ic
zy
ic
h 
po
de
jr
ze
ń,
 a
 p
ot
em
 ta
kż
e 
zn
ik
ni
e.

T
yl
e 
że
 w
 o
dr
óż
ni
en
iu
 o
d 
C
hr
is
ty
 b
ęd
zi
e 
ży
ł 
i 
ko
nt
yn
uo
w
ał
 s
w
oj
e

dz
ie
ło
 g
dz
ie
 in
dz
ie
j.

U
śm
ie
ch
ną
ł 
si
ę 
na
 m
yś
l 
o 
ty
m
. 
P
óź
ni
ej
, 
ki
ed
y 
do
ta
rł
 d
o 
sa
m
oc
ho
du

C
hr
is
ty
 i
 z
su
ną
ł 
ją
 z
 r
am
ie
ni
a,
 p
rz
ys
ze
dł
 m
u 
do
 g
ło
w
y 
pe
w
ie
n 
po
m
ys
ł:

m
oż
e 
po
w
in
ie
n 
si
ę 
w
yb
ra
ć 
do
 K
al
if
or
ni
i.

T
am
 t
eż
 s
ą 
pl
aż
e,
 a
 j
em
u 
za
w
sz
e 
si
ę 
po
do
ba
ła
 p
io
se
nk
a 
gr
up
y 
B
ea
ch

B
oy
s 
o 
dz
ie
w
cz
yn
ac
h 
z 
K
al
if
or
ni
i.

R
oz
dz
ia
ł 1
8

L
uk
e 
le
ża
ł 
sk
ul
on
y 
w
 
ja
ki
m
ś 
ci
em
ny
m
 
ci
as
ny
m
 
m
ie
js
cu
 
i 
pr
ób
ow
ał

pr
zy
po
m
ni
eć
 s
ob
ie
, 
gd
zi
e 
je
st
 i
 c
o 
si
ę 
z 
ni
m
 s
ta
ło
. 
P
am
ię
ta
ł, 
że
 o
bs
er
w
o-

w
ał
 C
hr
is
ty
: 
pr
ze
br
aw
sz
y 
si
ę 
w
 s
uc
he
 c
iu
ch
y,
 b
ie
ga
ła
 z
 p
ok
oj
u 
do
 p
ok
o-

ju
, 
w
rz
uc
aj
ąc
 r
óż
ne
 r
ze
cz
y 
do
 s
w
oj
ej
 w
al
iz
ki
 i
 n
aj
w
yr
aź
ni
ej
 s
zy
ku
ją
c 
si
ę

do
 o
pu
sz
cz
en
ia
 d
om
u.
 D
ok
ąd
 z
am
ie
rz
ał
a 
po
je
ch
ać
? 
O
to
 b
ył
o 
py
ta
ni
e 
za

m
il
io
n 
do
la
ró
w
. 
P
am
ię
ta
ł, 
ja
k 
za
st
an
aw
ia
ł 
si
ę 
na
d 
ty
m
, 
w
pa
tr
zo
ny

w
 m
on
it
or
. M
ia
ła
 s
ię
 z
 k
im
ś 
sp
ot
ka
ć?
 N
ik
t d
o 
ni
ej
 n
ie
 d
zw
on
ił
...

N
ie
w
aż
ne
 -
 t
ak
 w
ła
śn
ie
 w
te
dy
 p
om
yś
la
ł. 
D
ok
ąd
ko
lw
ie
k 
si
ę 
w
yb
ie
ra
ła
,

m
us
ia
ł 
je
ch
ać
 z
a 
ni
ą.
 B
ył
 z
m
ęc
zo
ny
 i
 z
ir
yt
ow
an
y,
 m
ia
ł 
pr
ze
d 
so
bą
 p
er
sp
ek
-

ty
w
ę 
sp
rz
ąt
ni
ęc
ia
 k
oc
ie
j 
ku
py
 z
 p
oś
ci
el
i, 
al
e 
to
 w
sz
ys
tk
o 
be
z 
zn
ac
ze
ni
a:

ni
e 
m
óg
ł 
po
zw
ol
ić
, 
by
 p
rz
yn
ęt
a 
w
ym
kn
ęł
a 
m
u 
si
ę 
z 
rą
k.
 D
ob
rz
e,
 ż
e 
za
ta
n-

ko
w
ał
 e
xp
lo
re
ra
, 
ki
ed
y 
C
hr
is
ty
 n
is
zc
zy
ła
 s
ob
ie
 w
ło
sy
 w
 s
al
on
ie
 f
ry
zj
er
-

sk
im
. 
D
ob
rz
e 
te
ż,
 ż
e 
za
m
on
to
w
ał
 w
 j
ej
 t
oy
oc
ie
 u
rz
ąd
ze
ni
e 
na
pr
ow
ad
za
ją
-

ce
 -
 n
a 
w
yp
ad
ek
 g
dy
by
 p
os
ta
no
w
ił
a 
w
yj
ec
ha
ć 
gd
zi
eś
 w
 n
ie
zn
an
e 
w
 ś
ro
dk
u

ci
em
ne
j, 
bu
rz
ow
ej
 n
oc
y.
 W
ie
dz
ia
ł 
ju
ż 
z 
do
św
ia
dc
ze
ni
a,
 ż
e 
w
ła
śn
ie
 w
 t
ak
ą

no
c 
na
jt
ru
dn
ie
j 
je
st
 ś
le
dz
ić
 k
og
oś
 j
ad
ąc
eg
o 
sa
m
oc
ho
de
m
. 
M
us
ia
ł 
tr
zy
m
ać

si
ę 
ba
rd
zo
 d
al
ek
o 
z 
ty
łu
 a
lb
o 
ry
zy
ko
w
ać
, ż
e 
ów
 k
to
ś 
zo
ba
cz
y 
re
fl
ek
to
ry
 j
e-

go
 a
ut
a 
w
 l
us
te
rk
u.
 C
ho
ć 
C
hr
is
ty
 b
ył
a 
m
oc
no
 w
ys
tr
as
zo
na
, 
na
 p
ew
no
 n
ie

pr
ze
ga
pi
ła
by
 ś
w
ia
te
ł 
ob
ce
go
 p
oj
az
du
 p
od
ąż
aj
ąc
eg
o 
za
 n
ią
 p
rz
ez
 d
łu
żs
zy

cz
as
, 
sz
cz
eg
ól
ni
e 
je
śl
i 
po
m
yś
le
ć,
 j
ak
 m
ał
o 
sa
m
oc
ho
dó
w
 j
eź
dz
ił
o 
pó
źn
ą

no
cą

po
 O
cr
ac
ok
e.
 U
rz
ąd
ze
ni
e,
 k
tó
re
 z
am
on
to
w
ał
 w
 t
oy
oc
ie
 t
yl
ko
 n
a 
w
sz
el
ki

w
yp
ad
ek
, m
og
ło
 s
ię
 d
zi
si
aj
 o
ka
za
ć 
pr
aw
dz
iw
ym
 d
ar
em
 n
ie
bi
os
.

- 
S
pr
aw
dź
 s
yg
na
ł 
na
da
jn
ik
a 
w
 j
ej
 s
am
oc
ho
dz
ie
! 
- 
za
w
oł
ał
 d
o 
G
a-

ry
'e
go
, p
rz
eb
ie
ra
ją
c 
si
ę 
w
 s
uc
he
 r
ze
cz
y.

- 
N
ie
 m
a 
go
. 
- 
P
am
ię
ta
ł, 
że
 t
ak
 w
ła
śn
ie
 o
dp
ow
ie
dz
ia
ł 
G
ar
y,
 a
 o
n 
za
-

kl
ął
 s
ia
rc
zy
śc
ie
 w
 o
dp
ow
ie
dz
i.



P
ot
em
 p
rz
yp
om
ni
ał
 s
ob
ie
 c
ał
ą 
re
sz
tę
. 
O
ga
rn
ąw
sz
y 
sp
oj
rz
en
ie
m
 a
pa
-

ra
tu
rę
 
za
m
on
to
w
an
ą 
pr
ze
z 
G
ar
y'
eg
o 
i 
up
ew
ni
w
sz
y 
si
ę,
 
że
 
ur
zą
dz
en
ie

na
pr
ow
ad
za
ją
ce
 r
ze
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
dz
ia
ła
, 
a 
C
hr
is
ty
 n
ad
al
 s
ię
 p
ak
uj
e,
 p
o-

st
an
ow
ił
 w
yk
or
zy
st
ać
 o
dr
ob
in
ę 
w
ol
ne
go
 c
za
su
, 
ja
ka
 p
oz
os
ta
ła
 d
o 
je
j 
w
y-

ja
zd
u 
i 
sp
ra
w
dz
ić
, 
co
 s
ię
 d
zi
ej
e 
z 
na
da
jn
ik
ie
m
. 
Z
 l
at
ar
ką
 w
 d
ło
ni
 p
rz
e-

bi
eg
ł 
do
 j
ej
 g
ar
aż
u 
i 
w
śl
iz
ną
ł 
si
ę 
do
 ś
ro
dk
a 
- 
te
ra
z 
ju
ż 
m
ia
ł 
kl
uc
ze
 d
o

ga
ra
żu
 
i 
sa
m
oc
ho
du
, 
w
ys
ta
rc
zy
ło
 
w
ię
c,
 
że
 
po
dn
ió
sł
 
w
ro
ta
 
i 
pr
ze
su
ną
ł

si
ę 
po
d 
ni
m
i 
- 
i 
ot
w
or
zy
ł 
ba
ga
żn
ik
. 
U
rz
ąd
ze
ni
e 
na
pr
ow
ad
za
ją
ce
 u
kr
yt
e

by
ło
 w
 k
ol
e 
za
pa
so
w
ym
. 
P
oc
hy
li
ł 
si
ę 
na
d 
ba
ga
żn
ik
ie
m
, 
po
dn
ió
sł
 w
yk
ła
-

dz
in
ę 
i 
oś
w
ie
tl
ił
 
la
ta
rk
ą 
w
nę
tr
ze
 
ko
ła
, 
sz
uk
aj
ąc
 
m
ał
eg
o,
 
pl
as
ti
ko
w
eg
o

ga
dż
et
u 
- 
a 
w
te
dy
 u
sł
ys
za
ł, 
ja
k 
ot
w
ie
ra
ją
 s
ię
 d
rz
w
i 
po
m
ię
dz
y 
ga
ra
że
m

i k
uc
hn
ią
.

A
 n
ie
ch
 t
o.
 W
 u
ła
m
ku
 s
ek
un
dy
, 
kt
ór
y 
po
zo
st
ał
 m
u 
na
 j
ak
ąk
ol
w
ie
k

de
cy
zj
ę,
 w
sk
oc
zy
ł 
do
 b
ag
aż
ni
ka
, 
je
dy
ne
go
 m
ie
js
ca
, 
gd
zi
e 
m
óg
ł 
si
ę 
je
sz
cz
e

uk
ry
ć.
 N
im
 C
hr
is
ty
 z
ap
al
ił
a 
św
ia
tł
o,
 o
n 
le
ża
ł 
ju
ż 
w
 b
ag
aż
ni
ku
, 
pr
zy
tr
zy
-

m
uj
ąc
 k
la
pę
. 
P
ot
em
 u
sł
ys
za
ł 
św
ie
rg
ot
li
w
y 
sy
gn
ał
 p
il
ot
a,
 c
o 
św
ia
dc
zy
ło
,

że
 C
hr
is
ty
 c
hc
ia
ła
 o
tw
or
zy
ć 
ba
ga
żn
ik
.

C
ho
le
ra
, 
w
yg
lą
da
ło
 n
a 
to
, 
że
 t
a 
ni
ez
no
śn
a 
ba
ba
 z
am
ie
rz
a 
sc
ho
w
ać

ta
m
 w
al
iz
kę
.

N
ie
 
za
st
an
aw
ia
ją
c 
si
ę 
an
i 
ch
w
il
i 
dł
uż
ej
, 
L
uk
e 
pr
zy
lg
ną
ł 
do
 
ty
ln
ej

śc
ia
ny
 b
ag
aż
ni
ka
 i
 p
rz
yk
ry
ł 
si
ę 
w
yk
ła
dz
in
ą,
 p
ró
bu
ją
c 
za
ch
ow
ać
 a
bs
ol
ut
-

ną
 c
is
zę
, 
co
 n
ie
 b
ył
o 
ła
tw
e,
 k
ie
dy
 m
ia
ł 
ko
la
na
 p
od
 b
ro
dą
, 
a 
ku
rz
 z
at
yk
ał

m
u 
no
s 
i ł
as
ko
ta
ł n
oz
dr
za
.

W
ie
dz
ia
ł, 
że
 j
eś
li
 C
hr
is
ty
 z
aj
rz
y 
do
 w
nę
tr
za
 b
ag
aż
ni
ka
, 
po
m
yś
li
, 
że

je
j 
w
yk
ła
dz
in
a 
je
st
 w
 d
zi
ew
ią
ty
m
 m
ie
si
ąc
u 
ci
ąż
y,
 c
o 
by
ło
by
 z
ja
w
is
ki
em

do
ść
 n
ie
zw
yk
ły
m
 i
 j
eg
o 
z 
pe
w
no
śc
ią
 s
kł
on
ił
ob
y 
do
 b
li
żs
zy
ch
 o
gl
ęd
zi
n 
te
j-

że
 w
yk
ła
dz
in
y.
 N
a 
sz
cz
ęś
ci
e 
C
hr
is
ty
 n
ie
 z
ag
lą
da
ła
 d
o 
śr
od
ka
. 
W
rz
uc
ił
a

po
sp
ie
sz
ni
e 
w
al
iz
kę
, 
kt
ór
a 
ud
er
zy
ła
 g
o 
w
 k
ol
an
o 
i 
no
s,
 z
at
rz
as
nę
ła
 k
la
-

pę
 i 
w
si
ad
ła
 d
o 
sa
m
oc
ho
du
.

I 
ta
k 
w
ła
śn
ie
 L
uk
e 
zn
al
az
ł 
si
ę 
w
 c
ie
m
no
śc
ia
ch
 s
am
 n
a 
sa
m
 z
 z
ak
u-

rz
on
ą 
w
yk
ła
dz
in
ą 
i 
w
al
iz
ką
. 
S
am
oc
hó
d 
w
yj
ec
ha
ł 
pr
ze
d 
ga
ra
ż,
 z
at
rz
ym
ał

si
ę 
ra
pt
ow
ni
e 
i 
ru
sz
ył
 w
 p
rz
ec
iw
ną
 s
tr
on
ę.
 L
uk
e 
kl
ął
 c
ic
ho
 p
od
 n
os
em
,

tr
ąc
 z
ał
za
w
io
ne
 o
cz
y 
i 
pr
ób
uj
ąc
 r
oz
pr
os
to
w
ać
 o
bo
la
łe
 n
og
i, 
po
 c
zy
m
, 
za
-

sk
oc
zo
ny
 g
w
ał
to
w
ny
m
 ł
as
ko
ta
ni
em
 w
 n
oz
dr
za
ch
, 
ki
ch
ną
ł 
po
tę
żn
ie
. 
Z
a-

st
yg
ł 
na
 m
om
en
t 
w
 b
ez
ru
ch
u,
 p
om
yś
la
w
sz
y,
 ż
e 
C
hr
is
ty
 m
og
ła
 t
o 
us
ły
-

sz
eć
, 
al
e 
je
ch
ał
a 
da
le
j, 
po
 c
hw
il
i 
m
óg
ł 
w
ię
c 
za
ło
ży
ć,
 ż
e 
je
st
 b
ez
pi
ec
zn
y.

M
ia
ł 
na
dz
ie
ję
, 
że
 d
es
zc
z,
 k
tó
ry
 d
ud
ni
ł 
o 
ka
ro
se
ri
ę 
au
ta
 n
ic
zy
m
 j
ak
iś
 s
za
-

lo
ny
 d
ob
os
z,
 z
ag
łu
sz
y 
w
sz
ys
tk
ie
 h
ał
as
y 
-j
ak
 c
ho
ćb
y 
ko
le
jn
e 
ki
ch
ni
ęc
ie

- 
kt
ór
yc
h 
m
óg
ł n
ie
ch
cą
cy
 n
ar
ob
ić
.

B
yw
ał
 
ju
ż 
w
 
ci
aś
ni
ej
sz
yc
h 
m
ie
js
ca
ch
, 
ba
rd
zi
ej
 
ni
eb
ez
pi
ec
zn
yc
h

i 
m
ni
ej
 w
yg
od
ny
ch
, 
to
 p
ra
w
da
. 
A
le
 n
ig
dy
 j
es
zc
ze
 n
ie
 z
na
la
zł
 s
ię
 w
 r
ów
e

ni
e 
ab
su
rd
al
ne
j 
sy
tu
ac
ji
 
- 
za
m
kn
ię
ty
 
w
 
ba
ga
żn
ik
u 
pr
ze
z 
os
ob
ę,
 
kt
ór
ą

m
ia
ł o
bs
er
w
ow
ać
.

P
oc
ie
sz
ał
 s
ię
 m
yś
lą
, 
że
 w
 n
aj
bl
iż
sz
ym
 c
za
si
e 
na
 p
ew
no
 j
ej
 n
ie
 z
gu
bi
.

T
yl
ko
 ż
e 
m
us
ia
ł 
zn
al
eź
ć 
ja
ki
ś 
sp
os
ób
 n
a 
to
, 
by
 p
o 
do
ta
rc
iu
 d
o 
ce
lu
 p
o-

dr
óż
y 
w
ys
ko
cz
yć
 
ni
ep
os
tr
ze
że
ni
e 
z 
ba
ga
żn
ik
a,
 
zn
al
eź
ć 
te
le
fo
n 
i 
za
-

dz
w
on
ić
 d
o 
G
ar
y'
eg
o,
 a
 j
ed
no
cz
eś
ni
e 
pr
ze
z 
ca
ły
 c
za
s 
m
ie
ć 
dz
ie
w
cz
yn
ę

na
 o
ku
.

W
yj
śc
ie
 z
 b
ag
aż
ni
ka
 n
ie
 b
ęd
zi
e 
ta
ki
e 
tr
ud
ne
. 
Z
 p
ew
no
śc
ią
 u
da
 m
u

si
ę 
po
dw
aż
yć
 z
am
ek
 z
a 
po
m
oc
ą 
w
ie
lo
cz
yn
no
śc
io
w
eg
o 
sc
yz
or
yk
a,
 k
tó
ry

no
si
ł 
pr
zy
 k
lu
cz
ac
h,
 c
ho
ć 
m
og
ło
 t
o 
po
tr
w
ać
 n
aw
et
 k
il
ka
 m
in
ut
, 
a 
pr
ze
-

ci
eż
 n
ie
 p
ow
in
ie
n 
tr
ac
ić
 C
hr
is
ty
 z
 o
cz
u 
na
 t
ak
 d
łu
gi
 c
za
s.
 M
oż
na
 t
eż
 w
y-

pc
hn
ąć
 t
yl
ne
 s
ie
dz
en
ie
 i
 w
 t
en
 s
po
só
b 
do
st
ać
 s
ię
 d
o 
ka
bi
ny
 s
am
oc
ho
du
.

A
lb
o 
po
 p
ro
st
u 
pr
ze
st
rz
el
ić
 z
am
ek
.

C
ho
le
ra
! 
N
ie
 m
óg
ł 
te
go
 z
ro
bi
ć:
 z
os
ta
w
ił
 p
is
to
le
t 
i 
ko
m
ór
kę
 w
 s
ch
ow
-

ku
 w
 e
xp
lo
re
rz
e,
 b
o 
w
ła
śn
ie
 n
im
 z
aw
sz
e 
je
źd
zi
ł, 
śl
ed
zą
c 
C
hr
is
ty
.

N
ig
dy
 n
ie
 p
rz
ys
zł
o 
m
u 
do
 g
ło
w
y,
 ż
e 
za
m
ie
ni
 a
ut
o 
na
 b
ag
aż
ni
k 
je
j

w
oz
u. G
ar
y 
bę
dz
ie
 m
ia
ł 
ni
ez
ły
 u
ba
w
. 
L
uk
e 
sk
rz
yw
ił
 s
ię
 n
a 
m
yś
l 
o 
ty
m
, 
ja
k

sz
yb
ko
 ta
 h
is
to
ri
a 
ro
zn
ie
si
e 
si
ę 
po
 c
ał
ym
 w
yd
zi
al
e.

U
lo
ko
w
aw
sz
y 
si
ę 
na
jw
yg
od
ni
ej
, 
ja
k 
by
ło
 t
o 
m
oż
li
w
e 
w
 c
ia
sn
ym
 b
a-

ga
żn
ik
u,
 
st
ar
ał
 
si
ę 
ni
e 
po
dd
aw
ać
 
zw
ąt
pi
en
iu
 
i 
ob
m
yś
la
ć 
ró
żn
e 
sp
os
o-

by
 
w
yj
śc
ia
 
z 
te
j 
sy
tu
ac
ji
. 
W
ła
śn
ie
 
w
 
ch
w
il
i 
gd
y 
za
st
an
aw
ia
ł 
si
ę,
 
cz
y

C
hr
is
ty
 j
es
t 
od
po
w
ie
dz
ia
ln
ym
 k
ie
ro
w
cą
 i
 c
zy
 b
ez
pi
ec
zn
ie
 d
ow
ie
zi
e 
ic
h

na
 m
ie
js
ce
, 
us
ły
sz
ał
 g
ło
śn
y 
hu
k 
i 
zg
rz
yt
 ż
el
az
a.
 T
oy
ot
a 
zj
ec
ha
ła
 z
 d
ro
-

gi
, 
a 
on
 m
io
ta
ł 
si
ę 
po
 b
ag
aż
ni
ku
 n
ic
zy
m
 z
ia
rn
ko
 g
ro
ch
u 
w
 p
us
te
j 
bu
-

te
lc
e. P
rz
yp
om
ni
ał
 s
ob
ie
 j
es
zc
ze
 b
ol
es
ne
 u
de
rz
en
ie
 o
 t
w
ar
dą
 p
ow
ie
rz
ch
ni
ę

i 
na
gl
e 
zr
oz
um
ia
ł:
 m
ie
li
 w
yp
ad
ek
. 
Z
an
ie
po
ko
jo
ny
 w
ci
ąg
ną
ł 
w
 n
oz
dr
za

po
w
ie
tr
ze
. N
ie
 c
zu
ł z
ap
ac
hu
 b
en
zy
ny
. A
ni
 d
ym
u,
 B
og
u 
dz
ię
ki
.

T
er
az
, 
ki
ed
y 
w
ie
dz
ia
ł 
ju
ż,
 c
o 
si
ę 
st
ał
o,
 p
oj
ął
, 
że
 p
rz
y 
zd
er
ze
ni
u 
m
u-

si
ał
 
st
ra
ci
ć 
pr
zy
to
m
no
ść
. 
S
zy
bk
o 
pr
ze
an
al
iz
ow
ał
 
sy
tu
ac
ję
: 
w
ci
ąż
 
le
ża
ł

w
 b
ag
aż
ni
ku
, 
ow
in
ię
ty
 w
ok
ół
 w
al
iz
ki
, 
z 
ob
ol
ał
ą 
gł
ow
ą,
 k
tó
rą
 m
us
ia
ł 
so
-

li
dn
ie
 w
 c
oś
 u
de
rz
yć
. 
S
am
oc
hó
d 
st
ał
. 
P
ró
cz
 b
ęb
ni
en
ia
 k
ro
pe
l 
de
sz
cz
u 
do

śr
od
ka
 n
ie
 d
oc
ie
ra
ł ż
ad
en
 d
źw
ię
k.

C
hr
is
ty
!

Z
an
ie
po
ko
jo
ny
 
L
uk
e 
po
dn
ió
sł
 
gł
ow
ę 
i 
cz
uj
ni
e 
na
sł
uc
hi
w
ał
. 
G
dz
ie

on
a 
je
st
? 
C
zy
 z
os
ta
ła
 r
an
na
?



D
o 
di
ab
ła
 z
 t
ą 
ko
bi
et
ą,
 s
pr
aw
ia
ła
 m
u 
w
ię
ce
j 
kł
op
ot
ów
 n
iż
 d
zi
es
ię
ć

je
go
 o
st
at
ni
ch
 d
zi
ew
cz
yn
 i 
dz
ie
si
ęć
 o
st
at
ni
ch
 ś
le
dz
tw
 łą
cz
ni
e.

N
ie
 s
ły
sz
ał
 n
ic
 p
ró
cz
 s
zu
m
u 
de
sz
cz
u,
 c
o 
je
go
 z
da
ni
em
 n
ie
 w
ró
ży
ło

ni
cz
eg
o 
do
br
eg
o.
 W
yo
br
az
ił
 s
ob
ie
 C
hr
is
ty
 l
eż
ąc
ą 
ni
er
uc
ho
m
o 
na
 k
ie
ro
w
-

ni
cy
, 
ni
ep
rz
yt
om
ną
 i
 z
ak
rw
aw
io
ną
, 
i 
ta
k 
pr
ze
ra
zi
ł 
si
ę 
tą
 m
yś
lą
, 
że
 z
ap
o-

m
ni
ał
 o
 w
ła
sn
ym
 b
ól
u.

M
us
i s
ię
 w
yd
os
ta
ć 
z 
te
go
 c
ho
le
rn
eg
o 
ba
ga
żn
ik
a.

P
rz
eb
yw
an
ie
 w
 t
ak
 c
ia
sn
ym
 m
ie
js
cu
 m
ia
ło
 j
ed
na
k 
pe
w
ną
 d
ob
rą
 s
tr
o-

nę
: 
w
ys
ta
rc
zy
ło
 k
il
ka
na
śc
ie
 s
ek
un
d,
 b
y 
od
na
la
zł
 w
 c
ie
m
no
śc
i 
po
 o
m
ac
-

ku
 
sw
oj
ą 
la
ta
rk
ę.
 
O
ds
zu
ka
ni
e 
sc
yz
or
yk
a 
by
ło
 
je
sz
cz
e 
ła
tw
ie
js
ze
: 
cz
uł
,

ja
k 
w
bi
ja
 m
u 
si
ę 
w
 p
oś
la
de
k,
 p
rz
yc
iś
ni
ęt
y 
m
oc
no
 d
o 
ty
ln
ej
 ś
ci
an
ki
 b
a-

ga
żn
ik
a.
 W
ła
śn
ie
 w
yj
m
ow
ał
 g
o 
z 
ki
es
ze
ni
, 
ki
ed
y 
us
ły
sz
ał
 j
ak
ie
ś 
gł
uc
he

st
uk
ni
ęc
ie
, 
zn
ak
, 
że
 w
 s
am
oc
ho
dz
ie
 l
ub
 o
bo
k 
ni
eg
o 
je
st
 j
ak
iś
 c
zł
ow
ie
k.

C
hr
is
ty
? 
C
zy
żb
y 
ni
c 
je
j s
ię
 n
ie
 s
ta
ło
?

N
as
tę
pn
e 
ud
er
ze
ni
e,
 t
ym
 r
az
em
 g
dz
ie
ś 
ko
ło
 t
yl
ne
go
 ś
w
ia
tł
a,
 u
pe
w
-

ni
ło
 g
o,
 ż
e 
to
 n
ie
 t
rz
as
k 
op
ad
aj
ąc
ej
 g
ał
ęz
i. 
A
 w
ię
c 
sp
ra
w
cz
yn
ią
 t
yc
h 
ha
-

ła
só
w
 m
us
i 
by
ć 
C
hr
is
ty
 -
 b
o 
kt
o 
in
ny
? 
- 
kt
ór
a 
sz
ła
 w
zd
łu
ż 
sa
m
oc
ho
du
,

op
ie
ra
ją
c 
si
ę 
o 
ni
eg
o 
lu
b 
pr
ze
w
ra
ca
ją
c 
ra
z 
za
 r
az
em
.

M
og
ło
 t
o 
oz
na
cz
ać
 d
w
ie
 r
ze
cz
y:
 p
o 
pi
er
w
sz
e,
 C
hr
is
ty
 ż
ył
a 
i 
m
ia
ła

do
ść
 s
ił
, 
by
 s
ię
 p
or
us
za
ć;
 p
o 
dr
ug
ie
, 
by
ła
 r
an
na
 l
ub
 m
oc
no
 p
oo
bi
ja
na
,

in
ac
ze
j b
ow
ie
m
 n
ie
 u
de
rz
ał
ab
y 
w
 s
am
oc
hó
d.

M
oż
e 
by
ła
 ty
lk
o 
os
zo
ło
m
io
na
 p
o 
w
yp
ad
ku
.

L
uk
e 
za
w
ah
ał
 s
ię
 n
a 
m
om
en
t, 
ro
zw
aż
aj
ąc
 d
w
a 
w
yj
śc
ia
: 
m
óg
ł 
uj
aw
-

ni
ć 
sw
oj
ą 
ob
ec
no
ść
 g
ło
śn
ym
 k
rz
yk
ie
m
 l
ub
 z
ac
ho
w
ać
 c
is
zę
, 
po
cz
ek
ać
, 
aż

C
hr
is
ty
 o
de
jd
zi
e 
da
le
j, 
a 
po
te
m
 w
yd
os
ta
ć 
si
ę 
na
 z
ew
ną
tr
z 
o 
w
ła
sn
yc
h 
si
-

ła
ch
 i 
dz
ia
ła
ć 
od
po
w
ie
dn
io
 d
o 
sy
tu
ac
ji
.

W
yo
br
az
iw
sz
y 
so
bi
e 
m
in
ę,
 j
ak
ą 
zr
ob
ił
ab
y 
C
hr
is
ty
 n
a 
je
go
 w
id
ok
, 
po
-

st
an
ow
ił
 je
dn
ak
 tr
zy
m
ać
 ję
zy
k 
za
 z
ęb
am
i i
 c
ze
ka
ć.

Ś
w
ie
rg
ot
li
w
y 
sy
gn
ał
 p
il
ot
a,
 k
tó
ry
m
 o
tw
ie
ra
ła
 d
rz
w
i 
i 
ba
ga
żn
ik
, 
za
-

br
zm
ia
ł 
w
 j
eg
o 
us
za
ch
 n
ic
zy
m
 w
ys
tr
za
ł 
pi
st
ol
et
u.
 L
uk
e 
za
m
ar
ł 
w
 b
ez
ru
-

ch
u,
 o
tw
ie
ra
ją
c 
ty
lk
o 
sz
er
ze
j o
cz
y.

Z
 j
ak
ie
go
ś 
zu
pe
łn
ie
 n
ie
zr
oz
um
ia
łe
go
 p
ow
od
u 
C
hr
is
ty
 p
ró
bo
w
ał
a 
do
-

st
ać
 s
ię
 d
o 
ba
ga
żn
ik
a.
 S
zc
zę
śl
iw
ie
 d
la
 n
ie
go
 c
en
tr
al
ny
 z
am
ek
 n
aj
w
yr
aź
-

ni
ej
 n
ie
 z
ad
zi
ał
ał
. 
T
yl
ko
 d
zi
ęk
i 
te
m
u 
L
uk
e 
zd
ąż
ył
 w
su
ną
ć 
si
ę 
po
d 
w
yk
ła
-

dz
in
ę,
 n
im
 w
 d
zi
ur
ce
 z
az
gr
zy
ta
ł k
lu
cz
yk
.

P
ok
ry
w
a 
un
io
sł
a 
si
ę 
po
w
ol
i, 
a 
w
 j
eg
o 
no
zd
rz
a 
ud
er
zy
ł 
po
w
ie
w
 w
ia
-

tr
u.
 P
oc
zu
ł 
w
il
go
tn
e,
 z
im
ne
 p
ow
ie
tr
ze
 n
oc
y 
i 
ko
le
jn
ą 
po
rc
ję
 k
ur
zu
, 
kt
ó-

ra
 d
ra
żn
ił
a 
ni
eb
ez
pi
ec
zn
ie
 n
os
. 
W
st
rz
ym
ał
 o
dd
ec
h 
i 
pr
ób
ow
ał
 w
ym
yś
li
ć

na
pr
ęd
ce
 
ja
ką
ś 
w
ym
ów
kę
, 
kt
ór
a 
us
pr
aw
ie
dl
iw
ia
ła
by
 
je
go
 
ob
ec
no
ść

w
 ty
m
 m
ie
js
cu
.

„B
ył
em
 w
ła
śn
ie
 w
 p
ob
li
żu
...
".

U
sł
ys
za
ł 
cz
yj
eś
 s
tę
kn
ię
ci
e 
i 
om
al
 n
ie
 k
rz
yk
ną
ł, 
ki
ed
y 
sp
ad
ło
 n
ań
 c
oś

ci
ęż
ki
eg
o.
 S
ek
un
dę
 p
óź
ni
ej
 b
ag
aż
ni
k 
za
m
kn
ął
 s
ię
 z
 tr
za
sk
ie
m
.

Z
nó
w
 l
eż
ał
 w
 a
bs
ol
ut
ny
ch
 c
ie
m
no
śc
ia
ch
. 
T
er
az
 n
ie
 m
ia
ł 
ju
ż 
je
dn
ak

an
i 
od
ro
bi
ny
 l
uz
u.
 C
oś
, 
co
 l
eż
ał
o 
na
 n
im
, 
za
jm
ow
ał
o 
ca
łe
 w
ol
ne
 m
ie
js
ce
.

P
ac
hn
ia
ło
 z
ie
m
ią
.

L
uk
e 
w
ys
un
ął
 
si
ę 
sp
od
 
w
yk
ła
dz
in
y,
 
by
 
pr
zy
jr
ze
ć 
si
ę 
bl
iż
ej
 
te
m
u

ob
ie
kt
ow
i. 
B
ył
 c
ię
żk
i, 
ni
er
uc
ho
m
y 
i w
il
go
tn
y.
 I
 s
pr
ęż
ys
ty
. I
 k
rą
gł
y.
..

I 
m
ia
ł 
w
ło
sy
. 
M
ok
re
 w
ło
sy
 d
łu
go
śc
i 
pi
ęt
na
st
u 
cz
y 
dw
ud
zi
es
tu
 c
en
ty
-

m
et
ró
w
. 
O
 j
eg
o 
tw
ar
z 
op
ie
ra
ły
 s
ię
 r
am
ię
 i
 o
dr
zu
co
na
 d
o 
ty
łu
 r
ęk
a.
 L
uk
e

od
ep
ch
ną
ł 
ją
 o
d 
si
eb
ie
 i
 p
rz
es
un
ął
 d
ło
ni
ą 
w
 d
ół
. 
W
yc
zu
ł 
w
ąs
ki
 n
ad
ga
r-

st
ek
, a
 p
ot
em
 d
ro
bn
ą 
dł
oń
 i 
sz
cz
up
łe
 p
al
ce
.

W
st
rz
ym
ał
 o
dd
ec
h.

C
hr
is
ty
. 
T
o 
st
ra
sz
li
w
e 
pr
zy
pu
sz
cz
en
ie
 z
am
ie
ni
ło
 s
ię
 w
 p
ew
no
ść
, 
ki
e-

dy
 p
rz
es
un
ął
 d
ło
ni
ą 
po
 j
ej
 t
w
ar
zy
. 
D
op
ie
ro
 t
er
az
 u
św
ia
do
m
ił
 s
ob
ie
, 
że
 j
ej

ry
sy
 w
ry
ły
 m
u 
si
ę 
ju
ż 
m
oc
no
 w
 p
am
ię
ć;
 p
am
ię
ta
ł 
do
sk
on
al
e 
gł
ad
ki
e 
cz
o-

ło
, 
w
ys
ok
ie
 k
oś
ci
 p
ol
ic
zk
ow
e,
 d
el
ik
at
ny
 n
os
, 
sp
ic
za
st
y 
po
db
ró
de
k.
 T
o 
od
-

kr
yc
ie
 w
ca
le
 g
o 
ni
e 
uc
ie
sz
ył
o:
 n
ig
dy
 n
ie
 z
am
ie
rz
ał
 t
ak
 b
ar
dz
o 
sp
ou
fa
la
ć

si
ę 
ze
 s
w
oj
ą 
pr
zy
nę
tą
, 
by
 r
oz
po
zn
aw
ać
 j
ej
 t
w
ar
z 
w
ył
ąc
zn
ie
 d
ot
yk
ie
m
,

w
 c
ie
m
no
śc
i. 
L
ec
z 
to
 ś
le
dz
tw
o 
od
 p
oc
zą
tk
u 
ni
e 
sz
ło
 p
o 
je
go
 m
yś
li
, 
a 
je
-

dy
ne
, 
co
 m
óg
ł 
te
ra
z 
zr
ob
ić
, 
to
 d
zi
ał
ać
 t
ak
, 
ja
k 
po
zw
al
ał
a 
m
u 
na
 t
o 
sy
tu
a-

cj
a.
 M
us
ia
ł 
te
ż 
w
re
sz
ci
e 
pr
zy
zn
ać
 s
ię
 p
rz
ed
 s
am
ym
 s
ob
ą,
 ż
e 
w
ci
ąż
 j
ej

pr
ag
ną
ł, 
ba
rd
zi
ej
 n
iż
 k
og
ok
ol
w
ie
k 
do
tą
d.
 Ś
w
ia
do
m
oś
ć,
 ż
e 
m
óg
ł 
ją
 m
ie
ć,

że
 b
ez
 w
zg
lę
du
 n
a 
to
, 
co
 n
ią
 k
ie
ro
w
ał
o,
 g
ot
ow
a 
by
ła
 m
u 
si
ę 
od
da
ć,
 d
o-

pr
ow
ad
za
ła
 g
o 
do
 s
za
łu
. 
W
 i
nn
yc
h 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h 
pr
ze
sz
ed
łb
y 
bo
sy
m
i

st
op
am
i 
po
 r
oz
pa
lo
ny
ch
 w
ęg
la
ch
, 
by
 d
os
ta
ć 
si
ę 
do
 j
ej
 ł
óż
ka
, 
al
e 
te
 o
ko
-

li
cz
no
śc
i 
by
ły
 t
ak
ie
, 
a 
ni
e 
in
ne
. 
M
ia
ł 
za
 z
ad
an
ie
 t
rz
ym
ać
 s
ię
 b
li
sk
o 
po
de
j-

rz
an
ej
, 
al
e 
ni
e 
za
 b
li
sk
o.
 M
im
o 
to
 n
ie
 u
w
aż
ał
 j
ej
 j
uż
 t
yl
ko
 z
a 
pr
zy
nę
tę
.

B
ył
a 
C
hr
is
ty
, 
se
ks
ow
ną
, 
in
te
li
ge
nt
ną
, 
w
ra
żl
iw
ą 
i 
w
ys
tr
as
zo
ną
 
ko
bi
et
ą.

U
św
ia
do
m
ił
 s
ob
ie
, 
że
 b
ar
dz
ie
j 
za
le
ży
 m
u 
na
 z
ap
ew
ni
en
iu
 j
ej
 b
ez
pi
ec
ze
ń-

st
w
a 
ni
ż 
na
 s
ch
w
yt
an
iu
 M
ic
ha
el
a 
D
eP
al
m
y.
 D
ot
ąd
 n
ie
 u
da
w
ał
o 
m
u 
si
ę

an
i j
ed
no
, a
ni
 d
ru
gi
e.

U
st
a 
m
ia
ła
 l
ek
ko
 r
oz
ch
yl
on
e 
- 
de
li
ka
tn
e,
 u
w
od
zi
ci
el
sk
ie
 u
st
a,
 k
tó
re

m
in
io
ne
go
 w
ie
cz
or
a 
om
al
 n
ie
 p
oz
ba
w
ił
y 
go
 r
oz
um
u 
- 
w
yd
aw
ał
o 
m
u 
si
ę

je
dn
ak
, 
że
 n
ie
 w
yd
ob
yw
a 
si
ę 
z 
ni
ch
 o
dd
ec
h.
 Z
im
ny
 s
tr
ac
h 
śc
is
ną
ł 
m
u

se
rc
e 
ni
cz
ym
 ż
el
az
na
 p
ię
ść
. 
P
rz
es
un
ął
 d
ło
ń 
w
zd
łu
ż 
je
j 
sz
yi
, 
pr
zy
ło
ży
ł

pa
le
c 
do
 z
ag
łę
bi
en
ia
 p
od
 u
ch
em
. 
Ż
ył
a.
 B
ył
a 
ni
ep
rz
yt
om
na
, 
al
e 
ży
ła
. 
Je
j

pu
ls
 b
ił
 r
ów
no
m
ie
rn
ie
, c
ho
ć 
ba
rd
zo
 s
ła
bo
.

Je
dn
eg
o 
m
óg
ł 
by
ć 
pe
w
ie
n:
 n
ie
 t
ra
fi
ła
 d
o 
w
ła
sn
eg
o 
ba
ga
żn
ik
a 
na
 s
ku
-

te
k 
w
yp
ad
ku
.



W
zi
ął
 g
łę
bo
ki
 o
dd
ec
h,
 z
as
ko
cz
on
y 
ty
m
, 
ja
k 
sz
yb
ko
 b
ił
 j
eg
o 
w
ła
sn
y

pu
ls
. 
O
ds
zu
ka
ł 
po
no
w
ni
e 
la
ta
rk
ę 
i 
w
ła
śn
ie
 m
ia
ł 
ją
 w
łą
cz
yć
, 
gd
y 
z 
pr
zo
-

du
 s
am
oc
ho
du
 u
sł
ys
za
ł d
zi
w
ny
 m
et
al
ic
zn
y 
zg
rz
yt
. Z
ni
er
uc
ho
m
ia
ł.

C
o 
to
 m
og
ło
 b
yć
, d
o 
di
ab
ła
?

Z
 p
ew
no
śc
ią
 n
ic
 d
ob
re
go
.

Z
 b
ij
ąc
ym
 s
er
ce
m
, 
w
yt
ęż
aj
ąc
 s
łu
ch
 t
ak
 b
ar
dz
o,
 ż
e 
w
yd
aw
ał
o 
m
u 
si
ę,

iż
 r
oz
ró
żn
ia
 k
ro
ki
 c
zł
ow
ie
ka
 c
ho
dz
ąc
eg
o 
w
ok
ół
 t
oy
ot
y,
 l
eż
ał
 w
 b
ez
ru
-

ch
u 
i 
cz
ek
ał
. 
N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 t
en
, 
kt
o 
w
rz
uc
ił
 C
hr
is
ty
 d
o 
ba
ga
żn
ik
a,
 n
ie

za
m
ie
rz
ał
 o
de
jś
ć.
 L
uk
e 
by
ł 
pr
ze
ko
na
ny
, 
że
 t
o 
te
n 
sa
m
 c
zł
ow
ie
k,
 k
tó
ry

w
ła
m
ał
 s
ię
 d
o 
do
m
u 
C
hr
is
ty
 i
 c
hc
ia
ł 
ją
 z
ab
ić
. 
G
ot
ów
 b
ył
 t
eż
 z
ał
oż
yć
 s
ię

o 
sp
or
ą 
cz
ęś
ć 
sw
oj
ej
 p
en
sj
i, 
że
 c
zł
ow
ie
k 
te
n 
je
st
 p
ow
ią
za
ny
 w
 j
ak
iś
 s
po
-

só
b 
z 
M
ic
ha
el
em
 D
eP
al
m
ą.
 C
zu
ł, 
ja
k 
na
ra
st
a 
w
 n
im
 w
śc
ie
kł
oś
ć.
 Z
dą
ży
ł

si
ę 
ju
ż 
pr
ze
ko
na
ć,
 
że
 
D
on
ni
e 
ju
ni
or
 
tr
ak
to
w
ał
 k
ob
ie
ty
 
ja
k 
pr
ze
dm
io
ty

je
dn
or
az
ow
eg
o 
uż
yt
ku
. 
T
ym
 r
az
em
 j
ed
na
k 
L
uk
e 
ni
e 
za
m
ie
rz
ał
 d
o 
te
go

do
pu
śc
ić
. S
zc
zę
śl
iw
a 
pa
ss
a 
D
eP
al
m
y 
m
us
ia
ła
 s
ię
 s
ko
ńc
zy
ć 
na
 C
hr
is
ty
.

P
ro
bl
em
 p
ol
eg
ał
 j
ed
na
k 
na
 t
ym
, 
że
 w
 t
ej
 c
hw
il
i 
ni
ew
ie
le
 m
óg
ł 
zr
ob
ić
.

Z
am
kn
ię
ty
 w
ra
z 
z 
ni
ą 
w
 b
ag
aż
ni
ku
 m
ia
ł 
na
pr
aw
dę
 m
ał
e 
po
le
 m
an
ew
ru
.

W
ys
ta
rc
zy
ło
 k
il
ka
 k
ul
 w
 p
ok
ry
w
ę 
al
bo
 z
ap
al
on
a 
sz
m
at
a 
w
et
kn
ię
ta
 d
o

zb
io
rn
ik
a 
pa
li
w
a 
i b
ył
ob
y 
po
 n
ic
h.
 A
lb
o.
..

T
ak
, 
m
og
li
 z
gi
ną
ć 
na
 w
ie
le
 r
óż
ny
ch
 s
po
so
bó
w
. 
O
bo
je
 b
yl
i 
te
ra
z 
ni
e-

sł
yc
ha
ni
e 
ła
tw
ym
 
ce
le
m
. 
P
ew
ną
 
pr
ze
w
ag
ę 
da
w
ał
 
im
 
je
dy
ni
e 
fa
kt
, 
że

cz
ło
w
ie
k,
 k
tó
ry
 z
am
kn
ął
 C
hr
is
ty
 w
 b
ag
aż
ni
ku
, 
ni
e 
w
ie
dz
ia
ł 
o 
ob
ec
no
śc
i

L
uk
e'
a.
 D
la
te
go
 t
eż
 j
ed
yn
e,
 c
o 
m
u 
po
zo
st
ał
o,
 t
o 
si
ed
zi
eć
 c
ic
ho
 i
 c
ze
ka
ć

na
 o
ka
zj
ę.

T
er
az
, 
gd
y 
m
ia
ł 
tr
oc
hę
 c
za
su
 d
o 
na
m
ys
łu
, 
uz
na
ł, 
że
 l
ep
ie
j 
ni
e 
za
pa
-

la
ć 
la
ta
rk
i, 
bo
 j
ej
 ś
w
ia
tł
o 
m
og
ło
 p
rz
eś
w
it
yw
ać
 p
rz
ez
 s
zp
ar
y.
 P
ow
ol
i, 
ba
r-

dz
o 
os
tr
oż
ni
e,
 b
y 
ni
e 
na
ro
bi
ć 
ha
ła
su
 i
 n
as
łu
ch
uj
ąc
 u
w
aż
ni
e 
dź
w
ię
kó
w

z 
ze
w
ną
tr
z,
 z
ba
da
ł 
do
ty
ki
em
 c
za
sz
kę
 C
hr
is
ty
, 
je
j 
sz
yj
ę,
 r
am
io
na
, 
no
gi

i t
uł
ów
, s
zu
ka
ją
c 
ja
ki
ch
ś 
w
ię
ks
zy
ch
 o
br
aż
eń
 c
zy
 k
rw
i.

N
ie
 z
na
la
zł
 n
ic
ze
go
 n
ie
po
ko
ją
ce
go
, 
to
 j
ed
na
k 
ni
e 
oz
na
cz
ał
o,
 ż
e 
ni
e

je
st
 r
an
na
. 
M
og
ła
 u
m
ie
ra
ć 
tu
ż 
ob
ok
 n
ie
go
, 
a 
on
 n
aw
et
 b
y 
o 
ty
m
 n
ie
 w
ie
-

dz
ia
ł. T
a 
m
yś
l s
pr
aw
ił
a,
 ż
e 
ob
la
ł s
ię
 z
im
ny
m
 p
ot
em
.

Z
gr
zy
tl
iw
e 
ha
ła
sy
 n
ag
le
 u
st
ał
y.

L
uk
e 
na
ty
ch
m
ia
st
 s
ku
pi
ł 
ca
łą
 u
w
ag
ę 
na
 t
ym
, 
co
 m
og
ło
 d
zi
ać
 s
ię
 n
a

ze
w
ną
tr
z.
 D
oc
ho
dz
ił
y 
go
 r
óż
ne
 d
źw
ię
ki
 g
ło
śn
ie
js
ze
 o
d 
sz
um
u 
de
sz
cz
u,

ni
e 
m
ia
ł 
je
dn
ak
 p
oj
ęc
ia
, 
co
 m
og
ły
 o
zn
ac
za
ć.
 J
ed
ne
j 
rz
ec
zy
 b
ył
 p
ew
ie
n:

ce
le
m
 w
sz
ys
tk
ic
h 
ty
ch
 z
ab
ie
gó
w
 j
es
t 
za
bi
ci
e 
C
hr
is
ty
. 
N
ie
 w
ie
dz
ia
ł 
je
sz
-

cz
e 
ty
lk
o,
 j
ak
ą 
śm
ie
rc
ią
 m
ia
ła
 z
gi
ną
ć.
 M
ia
ł 
te
ż 
na
dz
ie
ję
, 
że
 n
ig
dy
 s
ię

te
go
 n
ie
 d
ow
ie
.

Z
ni
er
uc
ho
m
ia
ł, 
us
ły
sz
aw
sz
y 
gł
uc
he
 
ud
er
ze
ni
e 
tu
ż 
na
d 
gł
ow
ą.
 
P
ró
-

bu
ją
c 
zn
al
eź
ć 
op
ar
ci
e 
dl
a 
st
óp
, 
by
 w
 r
az
ie
 p
ot
rz
eb
y 
na
ty
ch
m
ia
st
 w
ys
ko
-

cz
yć
 
z 
ba
ga
żn
ik
a 
i 
rz
uc
ić
 
si
ę 
do
 
at
ak
u,
 
pr
ze
su
ną
ł 
ni
ec
hc
ąc
y 
w
al
iz
kę
.

Z
gr
zy
tl
iw
y 
dź
w
ię
k,
 j
ak
i 
te
m
u 
to
w
ar
zy
sz
ył
, 
zm
ro
zi
ł 
m
u 
na
 m
om
en
t 
kr
ew

w
 ż
ył
ac
h.
 C
zy
 h
ał
as
 b
ył
 n
a 
ty
le
 g
ło
śn
y,
 b
y 
zw
ró
ci
ł 
uw
ag
ę 
cz
ło
w
ie
ka
 n
a

ze
w
ną
tr
z?
 L
uk
e 
ni
e 
m
ia
ł 
po
ję
ci
a:
 s
ły
sz
ał
 t
er
az
 j
ed
yn
ie
 b
ęb
ni
en
ie
 d
es
z-

cz
u 
o 
ka
ro
se
ri
ę.
 C
zy
 m
or
de
rc
a 
st
ał
 n
ie
ru
ch
om
o 
pr
zy
 s
am
oc
ho
dz
ie
, 
po
-

de
jr
ze
w
aj
ąc
, 
że
 C
hr
is
ty
 o
dz
ys
ku
je
 p
rz
yt
om
no
ść
 i
 z
ac
zy
na
 s
ię
 p
or
us
za
ć?

C
zy
 m
ie
rz
ył
 w
ła
śn
ie
 d
o 
ba
ga
żn
ik
a 
z 
pi
st
ol
et
u?
 N
aw
et
 j
eś
li
 t
ak
, 
L
uk
e 
ni
e

m
óg
ł t
em
u 
w
 ż
ad
en
 s
po
só
b 
za
po
bi
ec
.

N
ie
 b
ył
a 
to
 m
ił
a 
m
yś
l.

Z
 b
ij
ąc
ym
 s
er
ce
m
, 
na
sł
uc
hu
ją
c 
ta
k 
in
te
ns
yw
ni
e,
 ż
e 
ba
ł 
si
ę 
na
w
et
 o
d-

dy
ch
ać
, 
cz
ek
ał
 n
a 
hu
k 
w
ys
tr
za
łu
, 
na
 t
rz
as
k 
ot
w
ie
ra
ne
go
 b
ag
aż
ni
ka
, 
co
-

ko
lw
ie
k.

L
ec
z 
na
st
ęp
ny
 g
ło
śn
ie
js
zy
 d
źw
ię
k 
do
bi
eg
ł 
go
 o
d 
st
ro
ny
 m
as
ki
 t
oy
ot
y.

Z
nó
w
 u
sł
ys
za
ł 
zg
rz
yt
 m
et
al
u 
o 
m
et
al
, 
po
te
m
 s
am
oc
hó
d 
dr
gn
ął
, 
a 
je
go

pr
ze
dn
ia
 c
zę
ść
 z
ac
zę
ła
 s
ię
 u
no
si
ć,
 a
ż 
au
to
 p
rz
ec
hy
li
ło
 s
ię
 d
o 
ty
łu
 n
ie
m
al

po
d 
ką
te
m
 c
zt
er
dz
ie
st
u 
pi
ęc
iu
 s
to
pn
i. 
L
uk
e 
zs
un
ął
 s
ię
 n
a 
C
hr
is
ty
, 
pr
zy
-

ci
sk
aj
ąc
 j
ą 
do
 ś
ci
an
y 
ba
ga
żn
ik
a.
 W
yd
ał
a 
z 
si
eb
ie
 ż
ał
os
ny
 d
źw
ię
k,
 c
oś
 p
o-

m
ię
dz
y 
ję
ki
em
 i 
sk
am
le
ni
em
.

Z
ro
bi
ł 
je
j 
kr
zy
w
dę
? 
S
pr
aw
ił
 b
ól
? 
N
ie
 m
óg
łb
y 
ch
yb
a 
zn
ie
ść
 m
yś
li
, 
że

je
st
 r
an
na
, a
 o
n 
pr
zy
sp
or
zy
ł j
ej
 je
sz
cz
e 
w
ię
ce
j c
ie
rp
ie
ń.

- 
C
hr
is
ty
? 
- 
w
ys
ze
pt
ał
.

Ż
ad
ne
j r
ea
kc
ji
.

K
ln
ąc
 p
od
 n
os
em
, 
od
su
ną
ł 
si
ę,
 p
rz
eł
oż
ył
 w
al
iz
kę
 n
a 
bo
k,
 a
 p
ot
em
 o
b-

ją
ł 
dz
ie
w
cz
yn
ę 
m
oc
no
 i
 p
ró
bo
w
ał
 p
rz
et
oc
zy
ć 
si
ę 
na
d 
ni
ą.
 W
 c
ia
sn
oc
ie
 n
ie

by
ło
 t
o 
ła
tw
e,
 w
 k
oń
cu
 j
ed
na
k 
zd
oł
ał
 o
dw
ró
ci
ć 
ic
h 
ob
oj
e 
ta
k,
 ż
e 
te
ra
z 
le
-

ża
ł 
pr
zy
ci
śn
ię
ty
 
do
 
śc
ia
ny
 
ba
ga
żn
ik
a,
 
a 
C
hr
is
ty
 
op
ie
ra
ła
 
si
ę 
o 
ni
eg
o.

Z
im
na
, 
w
il
go
tn
a 
i 
be
zw
ła
dn
a 
ni
cz
ym
 
sz
m
ac
ia
na
 
la
lk
a.
 
P
rz
yt
ul
ił
 
ją
 
do

si
eb
ie
, 
pr
ób
uj
ąc
 
ro
zg
rz
ać
. 
W
 
re
zu
lt
ac
ie
 
po
 
ch
w
il
i 
sa
m
 
ta
kż
e 
by
ł 
ca
ły

pr
ze
m
oc
zo
ny
. 
R
az
 j
es
zc
ze
 p
rz
es
un
ął
 d
ło
ńm
i 
po
 c
ie
le
 C
hr
is
ty
, 
sp
ra
w
dz
a-

ją
c 
st
ar
an
ni
e 
je
j 
ka
rk
, 
pl
ec
y,
 p
oś
la
dk
i 
i 
no
gi
. 
Ż
ad
ny
ch
 w
ię
ks
zy
ch
 o
br
a-

że
ń.
 Ż
ad
ne
j k
rw
i.

B
og
u 
dz
ię
ki
.

S
am
oc
hó
d 
ru
sz
ył
 
po
w
ol
i 
do
 
pr
zo
du
, 
ko
ły
sz
ąc
 
si
ę 
na
 
ni
er
ów
ny
m

gr
un
ci
e.

L
uk
e 
po
m
yś
la
ł, 
że
 u
de
rz
en
ie
 w
 g
ło
w
ę,
 j
ak
ie
go
 d
oz
na
ł 
po
dc
za
s 
w
y-

pa
dk
u,
 o
de
br
ał
o 
m
u 
ch
yb
a 
zd
ol
no
ść
 l
og
ic
zn
eg
o 
ro
zu
m
ow
an
ia
. 
T
er
az
 r
o-

zu
m
ia
ł 
ju
ż 
do
sk
on
al
e,
 c
o 
dz
ia
ło
 s
ię
 z
 a
ut
em
: 
zg
rz
yt
li
w
e 
dź
w
ię
ki
, 
kt
ór
e

sł
ys
za
ł p
rz
ed
 c
hw
il
ą,
 s
po
w
od
ow
ał
 ła
ńc
uc
h 
ow
ij
an
y 
w
ok
ół
 p
rz
ed
ni
ej
 o
si
.



W
zi
ąw
sz
y 
po
d 
uw
ag
ę 
dz
iw
ny
 p
rz
ec
hy
ł 
i 
ni
er
ów
ne
 k
oł
ys
an
ie
, 
do
m
yś
li
ł

si
ę 
be
z 
w
ię
ks
ze
go
 tr
ud
u,
 ż
e 
sa
m
oc
hó
d 
je
st
 h
ol
ow
an
y.

I 
to
 n
ie
 p
rz
ez
 p
om
oc
 d
ro
go
w
ą.

N
ie
 w
yg
lą
da
ło
 t
o 
na
jl
ep
ie
j, 
a 
w
rę
cz
 w
yd
aw
ał
o 
si
ę 
co
ra
z 
go
rs
ze
, 
im

dł
uż
ej
 o
 t
ym
 m
yś
la
ł. 
N
a 
w
ys
pi
e 
by
ły
 u
rw
is
ka
, 
w
ys
ok
ie
 s
ka
ln
e 
pó
łk
i 
w
y-

su
ni
ęt
e 
na
d 
oc
ea
n,
 n
ad
 c
ie
śn
in
ę 
P
la
m
ic
o.
 O
 t
ej
 p
or
ze
 t
rw
ał
 p
rz
yp
ły
w
.

G
dy
by
 k
to
ś 
zr
zu
ci
ł 
te
ra
z 
sa
m
oc
hó
d 
do
 w
od
y,
 r
an
o 
ni
e 
by
ło
by
 p
o 
ni
m

śl
ad
u.
 W
 p
ół
no
cn
ej
 c
zę
śc
i 
w
ys
py
 z
na
jd
ow
ał
o 
si
ę 
te
ż 
cz
yn
ne
 z
ło
m
ow
is
ko
:

zg
ni
at
an
ie
 s
am
oc
ho
du
 d
o 
ko
st
ki
 o
 r
oz
m
ia
ra
ch
 p
ud
eł
ka
 n
a 
bu
ty
 b
ył
o 
je
d-

ny
m
 z
 n
aj
cz
ęś
ci
ej
 s
to
so
w
an
yc
h 
pr
ze
z 
m
af
ię
 s
po
so
bó
w
 e
li
m
in
ac
ji
 l
ud
zi

zn
aj
du
ją
cy
ch
 s
ię
 w
ew
ną
tr
z 
au
ta
.

L
uk
e 
m
ia
ł 
w
ię
c 
ja
sn
o 
ok
re
śl
on
e 
ce
le
: 
po
 p
ie
rw
sz
e 
m
us
ie
li
 s
ię
 w
yd
o-

st
ać
 z
 te
go
 c
ho
le
rn
eg
o 
ba
ga
żn
ik
a.

-
C
hr
is
ty
...
 -
 w
ys
ze
pt
ał
 L
uk
e 
pr
os
to
 d
o 
uc
ha
 d
zi
ew
cz
yn
y,
 o
dg
ar
ni
a-

ją
c 
do
 ty
łu
 je
j m
ok
re
 w
ło
sy
. Ż
ad
ne
j o
dp
ow
ie
dz
i.

S
am
oc
hó
d 
za
ko
ły
sa
ł 
si
ę 
gw
ał
to
w
ni
e,
 p
ot
em
 l
ek
ko
 o
pa
dł
, 
a 
ja
zd
a 
st
ał
a

si
ę 
na
gl
e 
o 
w
ie
le
 ła
go
dn
ie
js
za
. N
ab
ra
li
 te
ż 
ch
yb
a 
pr
ęd
ko
śc
i. 
M
og
ło
 to
 o
zn
a-

cz
ać
 t
yl
ko
 j
ed
no
: 
w
yj
ec
ha
li
 n
a 
dr
og
ę.
 L
uk
e 
ni
e 
by
ł 
pe
w
ie
n,
 d
ok
ąd
 z
m
ie
rz
a-

ją
, w
ie
dz
ia
ł j
ed
na
k,
 ż
e 
z 
ka
żd
ą 
m
in
ut
ą 
są
 c
or
az
 b
li
że
j t
eg
o 
m
ie
js
ca
.

-
C
hr
is
ty
...

Z
ac
zą
ł 
ro
zc
ie
ra
ć 
je
j 
zi
m
ne
, 
be
zw
ła
dn
e 
ra
m
io
na
, 
by
 p
rz
yw
ró
ci
ć 
no
r-

m
al
ne
 k
rą
że
ni
e.
 M
us
ia
ł 
ją
 d
op
ro
w
ad
zi
ć 
do
 p
rz
yt
om
no
śc
i. 
M
us
ie
li
 w
yd
o-

st
ać
 s
ię
 z
 s
am
oc
ho
du
 i
 t
o 
ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j. 
N
aj
le
pi
ej
 t
er
az
, 
ki
ed
y 
je
ch
al
i.

P
óź
ni
ej
, 
gd
y 
do
tr
ą 
ju
ż 
na
 m
ie
js
ce
, 
m
oż
e 
im
 b
yć
 z
na
cz
ni
e 
tr
ud
ni
ej
 t
eg
o

do
ko
na
ć.

-
C
hr
is
ty
, o
bu
dź
 s
ię
.

P
om
yś
la
ł, 
że
 j
eś
li
 b
ęd
zi
e 
do
 t
eg
o 
zm
us
zo
ny
, 
ot
w
or
zy
 b
ag
aż
ni
k,
 w
y-

sk
oc
zy
 w
ra
z 
z 
ni
ą 
z 
au
ta
, 
a 
po
te
m
 w
eź
m
ie
 j
ą 
na
 r
am
ię
 i
 d
oj
dz
ie
 d
o 
na
j-

bl
iż
sz
ej
 b
ud
ki
 t
el
ef
on
ic
zn
ej
. 
C
hr
is
ty
 n
ie
 b
ył
a 
ci
ęż
ka
, 
z 
pe
w
no
śc
ią
 n
ie
 n
a

ty
le
, 
by
 
ni
e 
m
óg
ł 
je
j 
ni
eś
ć.
 
Z
na
cz
ni
e 
tr
ud
ni
ej
sz
a 
m
og
ła
 
by
ć 
pi
er
w
sz
a

cz
ęś
ć 
pl
an
u,
 c
zy
li
 w
yd
os
ta
ni
e 
si
ę 
na
 d
ro
gę
. 
B
ez
w
ła
dn
e 
ci
ał
o 
by
ło
 b
ar
dz
o

ni
ep
or
ęc
zn
e,
 
m
us
ia
łb
y 
w
ię
c 
do
ko
na
ć 
cu
dó
w
 z
rę
cz
no
śc
i, 
by
 
w
ys
ko
cz
yć

z 
pę
dz
ąc
eg
o 
w
oz
u 
ta
k,
 b
y 
ni
e 
zr
ob
ić
 k
rz
yw
dy
 a
ni
 s
ob
ie
, 
an
i 
dz
ie
w
cz
yn
ie
.

N
ie
 z
na
cz
ył
o 
to
 o
cz
yw
iś
ci
e,
 ż
e 
te
go
 n
ie
 z
ar
yz
yk
uj
e,
 b
ył
ob
y 
m
u 
je
dn
ak

zn
ac
zn
ie
 ła
tw
ie
j, 
gd
yb
y 
C
hr
is
ty
 o
dz
ys
ka
ła
 p
rz
yt
om
no
ść
 i 
po
m
og
ła
 m
u.

T
ak
 c
zy
 i
na
cz
ej
, 
w
kr
ót
ce
 m
us
ia
ł 
za
cz
ąć
 d
zi
ał
ać
. 
Je
ch
al
i 
do
ść
 s
zy
bk
o,

a 
to
 o
zn
ac
za
ło
, ż
e 
ni
e 
m
ia
ł z
by
t w
ie
le
 c
za
su
 d
o 
na
m
ys
łu
.

-
C
hr
is
ty
, 
m
us
is
z 
si
ę 
ob
ud
zi
ć.
 -
 P
rz
em
aw
ia
ł 
te
ra
z 
gł
oś
ni
ej
, 
ba
rd
zi
ej

st
an
ow
cz
ym
 t
on
em
. 
P
ok
le
pa
ł 
ją
 l
ek
ko
 
po
 p
ol
ic
zk
ac
h.
 W
re
sz
ci
e 
za
re
a-

go
w
ał
a 
gł
ęb
ok
im
, d
rż
ąc
ym
 w
es
tc
hn
ie
ni
em
 i 
ja
ki
m
ś 
ni
ez
ro
zu
m
ia
ły
m

m
ru
kn
ię
ci
em
. 
P
ot
em
 p
oc
zu
ł, 
ja
k 
co
ś 
m
ię
kk
ie
go
 i
 w
il
go
tn
eg
o 
oc
ie
ra
 s
ię

o 
je
go
 p
ol
ic
ze
k;
 b
io
rą
c 
po
d 
uw
ag
ę 
po
zy
cj
ę,
 w
 j
ak
ie
j 
le
że
li
 o
bo
k 
si
eb
ie
,

m
og
ły
 to
 b
yć
 ty
lk
o 
je
j w
ło
sy
. C
zy
żb
y 
po
ru
sz
ył
a 
gł
ow
ą?

-
C
hr
is
ty
, s
ły
sz
ys
z 
m
ni
e?

O
dp
ow
ie
dz
ia
ła
 k
ol
ej
ny
m
 n
ie
zr
oz
um
ia
ły
m
 d
źw
ię
ki
em
.

- 
C
hr
is
ty
, t
o 
ja
, L
uk
e.
 O
bu
dź
 s
ię
, p
ro
sz
ę.

T
ym
 r
az
em
 n
a 
pe
w
no
 s
ię
 p
or
us
zy
ła
.

- 
L
-L
uk
e?

Je
j 
gł
os
 b
ył
 s
ła
by
, 
le
dw
ie
 s
ły
sz
al
ny
, 
al
e 
sp
ra
w
ił
 m
u 
og
ro
m
ną
, 
tr
ud
ną

do
 o
pi
sa
ni
a 
ra
do
ść
. 
O
de
tc
hn
ął
 g
łę
bo
ko
, 
ja
kb
y 
zb
ud
zi
ł 
si
ę 
w
ła
śn
ie
 z
 d
us
z-

ne
go
, k
os
zm
ar
ne
go
 s
nu
.

- 
T
ak
. J
es
te
ś 
ra
nn
a?
 C
oś
 c
ię
 b
ol
i?

- 
R
an
na
?

N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 n
ie
 o
dz
ys
ka
ła
 j
es
zc
ze
 c
ał
ki
em
 p
rz
yt
om
no
śc
i, 
co
 w
ca
le

go
 n
ie
 d
zi
w
ił
o.
 R
ea
go
w
ał
a 
je
dn
ak
 i
 p
or
us
za
ła
 s
ię
, 
a 
o 
to
 m
u 
w
ła
śn
ie
 c
ho
-

dz
ił
o.
 
C
zu
ł, 
ja
k 
si
ę 
pr
ze
su
w
a,
 
pr
ób
uj
ąc
 
ro
zp
ro
st
ow
ać
 
no
gi
. 
Je
j 
gł
ow
a

sp
oc
zy
w
ał
a 
te
ra
z 
na
 j
eg
o 
pi
er
si
, 
cz
uł
 w
ię
c 
te
ż,
 j
ak
 C
hr
is
ty
 s
ię
 o
br
ac
a,

ch
cą
c 
sp
oj
rz
eć
 n
a 
ni
eg
o,
 c
ho
ć 
oc
zy
w
iś
ci
e 
ni
e 
m
og
ła
 n
ic
 z
ob
ac
zy
ć 
w
 c
ie
m
-

ny
m
 
w
nę
tr
zu
 
ba
ga
żn
ik
a.
 
B
ył
 
te
ra
z 
ró
w
ni
e 
m
ok
ry
 
ja
k 
on
a,
 
w
yd
aw
ał
o

m
u 
si
ę 
je
dn
ak
, 
że
 t
am
, 
gd
zi
e 
ic
h 
ci
ał
a 
si
ę 
st
yk
ał
y,
 r
ob
ił
a 
si
ę 
co
ra
z 
ci
ep
le
j-

sz
a,
 ja
kb
y 
ch
ło
nę
ła
 c
ie
pł
o 
bi
ją
ce
 o
d 
ni
eg
o.

-
G
dz
ie
 m
y 
je
st
eś
m
y?
 -
 s
py
ta
ła
, w
ci
ąż
 o
sz
oł
om
io
na
.

-
W
 b
ag
aż
ni
ku
 t
w
oj
eg
o 
sa
m
oc
ho
du
. 
C
hr
is
ty
, 
po
sł
uc
ha
j 
m
ni
e:
 j
es
te
ś

ra
nn
a? S
ły
sz
ał
 o
dd
ec
h 
dz
ie
w
cz
yn
y,
 c
zu
ł 
m
ia
ro
w
e 
fa
lo
w
an
ie
 j
ej
 p
ie
rs
i. 
M
in
ęł
o

ki
lk
a 
se
ku
nd
. N
ag
le
 je
j c
ia
łe
m
 w
st
rz
ąs
ną
ł p
ot
ęż
ny
 d
re
sz
cz
.

- 
O
 B
oż
e,
 o
n 
ze
pc
hn
ął
 m
ni
e 
z 
sz
os
y!
 B
ia
ły
 p
ik
ap
 c
el
ow
o 
ud
er
zy
ł

w
 
m
ój
 
sa
m
oc
hó
d.
 
A
 
po
te
m
...
 
po
te
m
, 
ki
ed
y 
w
yp
ad
ła
m
 
z 
dr
og
i, 
śc
ig
ał

m
ni
e.
 -
 M
ów
ił
a 
pi
sk
li
w
ym
, 
pr
ze
ra
żo
ny
m
 g
ło
se
m
. 
- 
P
ch
ną
ł 
m
ni
e 
w
 b
ło
-

to
 i
...
 -
 z
nó
w
 s
ię
 w
zd
ry
gn
ęł
a 
- 
pr
zy
ło
ży
ł 
m
i 
do
 s
zy
i 
co
ś 
zi
m
ne
go
. 
M
yś
la
-

ła
m
, ż
e 
po
de
rż
ni
e 
m
i g
ar
dł
o,
 ja
k.
.. 
ja
k.
..

- 
S
zs
z.
..

D
ys
za
ła
 c
ię
żk
o 
i 
dr
ża
ła
 n
a 
ca
ły
m
 c
ie
le
. 
L
uk
e 
ob
ją
ł 
ją
 m
oc
ni
ej
 i
 p
rz
y-

tu
li
ł. 
L
eż
ał
 n
ie
m
al
 n
a 
pl
ec
ac
h,
 z
 n
og
am
i 
ug
ię
ty
m
i 
w
 k
ol
an
ac
h,
 a
 C
hr
is
ti

na
 n
im
, 
z 
ko
la
na
m
i 
po
dc
ią
gn
ię
ty
m
i 
ni
em
al
 p
od
 b
ro
dę
. 
C
zu
ł, 
że
 z
a 
ch
w
i-

lę
 z
ła
pi
e 
go
 s
ku
rc
z,
 p
ró
bo
w
ał
 r
oz
pr
os
to
w
ać
 n
og
i, 
ni
e 
m
ia
ł 
je
dn
ak
 n
a 
to

m
ie
js
ca
. 
Z
ac
is
ną
ł 
zę
by
 i
 z
ig
no
ro
w
ał
 u
kł
uc
ia
 o
st
rz
eg
aj
ąc
e 
go
 p
rz
ed
 n
ad
-

ch
od
zą
cy
m
 b
ól
em
.

-
O
po
w
ie
sz
 m
i 
o 
ty
m
 p
óź
ni
ej
, 
do
br
ze
? 
T
er
az
 m
us
im
y 
si
ę 
st
ąd
 j
ak

na
js
zy
bc
ie
j w
yd
os
ta
ć.
 S
pr
aw
dź
 s
zy
bk
o,
 c
zy
 n
ie
 je
st
eś
 r
an
na
, d
ob
rz
e?



C
ze
ka
ł, 
tr
zy
m
aj
ąc
 j
ą 
w
 r
am
io
na
ch
, 
sł
uc
ha
ją
c 
je
j 
od
de
ch
u.
 B
ył
 z
by
t

sz
yb
ki
, z
by
t p
ły
tk
i i
 n
ie
ró
w
ny
. D
ot
kn
ęł
a 
sz
yi
 i 
zn
ów
 s
ię
 w
zd
ry
gn
ęł
a.

- 
N
ie
...
 c
hy
ba
 n
ie
 j
es
te
m
 r
an
na
. 
- 
P
rz
es
un
ęł
a 
si
ę 
ni
ec
o 
i 
op
uś
ci
ła
 r
ę-

kę
. 
M
ów
ił
a 
dr
żą
cy
m
 g
ło
se
m
. 
- 
O
n 
na
da
l 
tu
ta
j 
je
st
, 
pr
aw
da
? 
T
en
 c
zł
o-

w
ie
k.
 Z
am
kn
ął
 n
as
 w
 b
ag
aż
ni
ku
. 
- 
Z
am
il
kł
a 
na
 k
il
ka
 s
ek
un
d,
 j
ak
by
 p
ró
-

bu
ją
c 
og
ar
ną
ć 
ca
łą
 s
yt
ua
cj
ę.
 -
 M
y 
je
dz
ie
m
y,
 p
ra
w
da
? 
C
o 
si
ę 
dz
ie
je
?

- 
P
rz
yp
us
zc
za
m
, 
że
 t
en
 f
ac
et
 p
oz
ba
w
ił
 c
ię
 p
rz
yt
om
no
śc
i 
i 
w
rz
uc
ił
 d
o

ba
ga
żn
ik
a,
 a
 te
ra
z 
ho
lu
je
 g
dz
ie
ś 
tw
ój
 s
am
oc
hó
d.

- 
O
 B
oż
e.
.. 
- 
Z
ad
rż
ał
a 
gw
ał
to
w
ni
e.
 J
ej
 g
ło
s 
w
yp
eł
ni
on
y 
by
ł 
pr
ze
ra
-

że
ni
em
. -
 O
n 
na
s 
za
bi
je
.

- 
T
ak
, 
ch
yb
a 
w
ła
śn
ie
 t
o 
ch
ce
 z
ro
bi
ć.
 N
ie
 w
ie
sz
 m
oż
e,
 j
ak
ą 
m
a 
br
oń
?

M
a 
pi
st
ol
et
?

C
hr
is
ty
 w
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i, 
dr
żą
cy
 o
dd
ec
h.

-
N
ie
 w
ie
m
. 
N
ie
 w
id
zi
ał
am
 p
is
to
le
tu
. 
P
rz
ył
oż
ył
 m
i..
. 
co
ś 
do
 s
zy
i. 
N
ie

w
ie
m
...
 m
oż
e 
to
 b
ył
 p
ar
al
iz
at
or
.

T
o 
w
yj
aś
ni
ał
ob
y,
 
dl
ac
ze
go
 
po
m
im
o 
br
ak
u 
po
w
aż
ni
ej
sz
yc
h 
ob
ra
że
ń

pr
ze
z 
ja
ki
ś 
cz
as
 b
ył
a 
ni
ep
rz
yt
om
na
.

- 
T
ak
, t
o 
ca
łk
ie
m
 m
oż
li
w
e.

- 
L
uk
e.
 -
 C
oś
 w
 j
ej
 g
ło
si
e 
os
tr
ze
gł
o 
go
, 
że
 p
ow
in
ie
n 
m
ie
ć 
si
ę 
na
 b
ac
z-

no
śc
i. 
- 
Ja
k 
on
 z
ła
pa
ł c
ie
bi
e?

W
 t
ej
 c
hw
il
i 
ni
e 
m
ia
ł 
cz
as
u 
na
 w
ym
yś
la
ni
e 
ja
ki
ej
ś 
ro
zs
ąd
ne
j 
od
po
-

w
ie
dz
i.

-
P
ow
ie
m
 c
i 
pó
źn
ie
j 
- 
od
pa
rł
. 
- 
T
er
az
 m
us
im
y 
sk
up
ić
 s
ię
 n
a 
ty
m
, 
ja
k

st
ąd
 u
ci
ec
.

S
am
oc
hó
d 
zm
ie
ni
ł 
ni
ec
o 
po
ło
że
ni
e,
 c
o 
ku
 o
gr
om
ne
j 
ul
dz
e 
L
uk
e'
a 
od
-

w
ró
ci
ło
 n
a 
ch
w
il
ę 
uw
ag
ę 
C
hr
is
ty
. 
K
il
ka
 s
ek
un
d 
pó
źn
ie
j 
to
yo
ta
 z
w
ol
ni
ła
,

po
ds
ko
cz
ył
a 
i 
zn
ów
 z
ac
zę
ła
 k
oł
ys
ać
 s
ię
 n
a 
bo
ki
. L
uk
e 
po
m
yś
la
ł, 
że
 p
ew
ni
e

zj
ec
ha
li
 z
 d
ro
gi
. 
N
ie
do
br
ze
. 
K
re
w
 z
ac
zę
ła
 s
zy
bc
ie
j 
kr
ąż
yć
 m
u 
w
 ż
ył
ac
h,

ki
ed
y 
uś
w
ia
do
m
ił
 s
ob
ie
, 
że
 p
ra
w
do
po
do
bn
ie
 z
bl
iż
aj
ą 
si
ę 
do
 k
oń
ca
 p
od
ró
-

ży
. 
D
ot
kn
ął
 s
cy
zo
ry
ka
, 
kt
ór
y 
sc
ho
w
ał
 d
o 
ki
es
ze
ni
, 
ni
m
 z
am
ie
ni
ł 
si
ę 
m
ie
j-

sc
am
i z
 C
hr
is
ty
. N
ie
 m
us
ia
ł s
zu
ka
ć 
la
ta
rk
i:
 c
zu
ł, 
ja
k 
w
bi
ja
 m
u 
si
ę 
w
 u
do
.

C
za
s 
uc
ie
ka
ć.

-
P
os
łu
ch
aj
, 
ot
o 
m
ój
 
pl
an
 
- 
pr
ze
m
ów
ił
, 
st
ar
aj
ąc
 
si
ę 
za
ch
ow
ać
 
sp
o-

ko
jn
y,
 b
ez
na
m
ię
tn
y 
to
n.
 -
 W
ys
ka
ku
je
m
y 
z 
ba
ga
żn
ik
a 
i 
bi
eg
ni
em
y 
co
 s
ił

w
 n
og
ac
h.
 J
as
ne
?

K
il
ka
 s
ek
un
d 
ci
sz
y.
 L
uk
e 
za
cz
ął
 s
ię
 w
ła
śn
ie
 z
as
ta
na
w
ia
ć,
 c
zy
 C
hr
i-

st
y 
w
 o
gó
le
 g
o 
zr
oz
um
ia
ła
, w
 k
oń
cu
 je
dn
ak
 u
sł
ys
za
ł:

-
Ja
sn
e.

N
ie
tr
ud
no
 b
ył
o 
od
ga
dn
ąć
, 
że
 w
ci
ąż
 z
as
ta
na
w
ia
ła
 s
ię
, 
ja
k 
tr
af
ił
 d
o 
ba
-

ga
żn
ik
a 
je
j s
am
oc
ho
du
. L
uk
e 
na
to
m
ia
st
 p
om
yś
la
ł, 
że
 ła
tw
ie
j b
ęd
zi
e 
m
u

zn
al
eź
ć 
ja
ki
eś
 r
oz
są
dn
e 
kł
am
st
w
o,
 g
dy
 n
ie
 b
ęd
zi
e 
m
us
ia
ł 
za
jm
ow
ać
 s
ię

ra
to
w
an
ie
m
 im
 ż
yc
ia
.

- 
M
oż
es
z 
tr
oc
hę
 s
ię
 z
e 
m
ni
e 
zs
un
ąć
?

- 
S
pr
ób
uj
ę.

Z
m
ie
ni
ła
 p
oz
yc
ję
, 
al
e 
na
 t
ak
 o
gr
an
ic
zo
ne
j 
pr
ze
st
rz
en
i 
i 
pr
zy
 t
ak
im

po
ło
że
ni
u 
sa
m
oc
ho
du
 n
ie
 m
og
ła
 z
dz
ia
ła
ć 
zb
yt
 w
ie
le
.

T
rz
ym
aj
ąc
 w
 r
ęk
ac
h 
sc
yz
or
yk
 i
 l
at
ar
kę
, 
L
uk
e 
ob
ró
ci
ł 
si
ę,
 b
y 
do
si
ęg
-

ną
ć 
za
m
ka
. 
N
ie
 b
ył
o 
to
 ł
at
w
e,
 l
ec
z 
pr
zy
 t
ak
 s
il
ne
j 
m
ot
yw
ac
ji
 d
ok
on
ał
 t
e-

go
 w
 r
ek
or
do
w
o 
kr
ót
ki
m
 c
za
si
e.
 T
er
az
 C
hr
is
ty
 p
ra
kt
yc
zn
ie
 k
lę
cz
ał
a 
m
u

na
 p
le
ca
ch
. 
L
uk
e 
po
m
yś
la
ł, 
że
 b
ył
ob
y 
zn
ac
zn
ie
 ł
at
w
ie
j, 
gd
yb
y 
m
u 
po
-

św
ie
ci
ła
 l
at
ar
ką
, 
ki
ed
y 
za
cz
ni
e 
ot
w
ie
ra
ć 
za
m
ek
 s
cy
zo
ry
ki
em
. 
P
on
ow
ni
e

je
dn
ak
 z
as
ta
no
w
ił
 s
ię
, 
cz
y 
św
ia
tł
o 
ni
e 
bę
dz
ie
 w
id
oc
zn
e 
z 
ze
w
ną
tr
z.
 M
o-

gł
ob
y 
to
 p
rz
yn
ie
ść
 p
oż
ąd
an
y 
sk
ut
ek
, 
gd
yb
y 
za
uw
aż
ył
 j
e 
ki
er
ow
ca
 j
ak
ie
-

go
ś 
in
ne
go
 a
ut
a 
i 
za
in
tr
yg
ow
an
y 
za
dz
w
on
ił
 p
o 
po
m
oc
. 
T
yl
ko
 ż
e 
św
ia
tł
o

m
óg
ł 
ta
kż
e 
do
st
rz
ec
 w
e 
w
st
ec
zn
y 
lu
st
er
ku
 m
or
de
rc
a,
 a
 t
o 
sk
oń
cz
ył
ob
y

si
ę 
dl
a 
ni
ch
 f
at
al
ni
e.

N
ie
, p
or
ad
zi
 s
ob
ie
 b
ez
 ś
w
ia
tł
a.
 W
ol
ał
 n
ie
 r
yz
yk
ow
ać
. J
es
zc
ze
 n
ie
 te
ra
z.

- 
C
o 
ty
 r
ob
is
z?
 -
 s
py
ta
ła
 p
o 
ch
w
il
i 
C
hr
is
ty
, 
za
in
tr
yg
ow
an
a 
i 
zi
ry
to
-

w
an
a 
je
dn
oc
ze
śn
ie
.

- 
P
ró
bu
ję
 o
tw
or
zy
ć 
te
n 
za
m
ek
, ż
eb
yś
m
y 
m
og
li
 s
tą
d 
uc
ie
c.

- 
D
la
cz
eg
o 
ni
e 
uż
yj
es
z 
dź
w
ig
ni
?

- 
M
as
z 
dź
w
ig
ni
ę 
zw
al
ni
aj
ąc
ą 
za
m
ek
 w
 ś
ro
dk
u 
ba
ga
żn
ik
a?

- 
M
am
a 
ka
za
ła
 m
i 
ją
 z
ai
ns
ta
lo
w
ać
 n
a 
w
yp
ad
ek
, 
gd
yb
y 
kt
oś
 m
ni
e 
po
-

rw
ał
 i
 w
rz
uc
ił
 d
o 
ba
ga
żn
ik
a.
 O
na
 m
a 
bz
ik
a 
na
 p
un
kc
ie
 t
ak
ic
h 
rz
ec
zy
. 
-

W
yd
aw
ał
o 
si
ę,
 ż
e 
C
hr
is
ty
 p
ow
ol
i 
do
ch
od
zi
 d
o 
si
eb
ie
. 
C
zu
ł, 
ja
k 
zm
ie
ni
a

po
zy
cj
ę 
i 
pr
ze
su
w
a 
ko
la
na
 n
a 
je
go
 p
le
ca
ch
, 
si
ęg
aj
ąc
 r
ęk
ą 
do
 t
ył
u.
 -
 T
o

je
st
 g
dz
ie
ś.
.. 
tu
ta
j.



R
oz
dz
ia
ł 1
9

P
oc
ze
ka
j -
 r
zu
ci
ł o
st
ro
 L
uk
e.
 T
ak
 o
st
ro
, ż
e 
C
hr
is
ty
, k
tó
ra
 m
yś
la
ła
 te
-

ra
z 
ty
lk
o 
o 
ty
m
, b
y 
ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j w
yd
os
ta
ć 
si
ę 
z 
ba
ga
żn
ik
a,
 z
ni
er
uc
ho
-

m
ia
ła
 z
 r
ęk
ą 
na
 d
źw
ig
ni
.

-C
o? -
 
P
oc
ze
ka
j m
om
en
ci
k,
 d
ob
rz
e?

- 
N
ie
 je
st
eś
 je
sz
cz
e 
go
to
w
y?

- 
N
ie
. Ś
śś
...

Ś
śś
? 
B
ył
a 
os
zo
ło
m
io
na
, 
os
ła
bi
on
a,
 
zd
ez
or
ie
nt
ow
an
a,
 
do
br
ze
 
o 
ty
m

w
ie
dz
ia
ła
. 
Z
 
dr
ug
ie
j 
je
dn
ak
 
st
ro
ny
, 
do
sk
on
al
e 
zd
aw
ał
a 
so
bi
e 
sp
ra
w
ę

z 
te
go
, 
ja
k 
ce
nn
y 
je
st
 d
la
 n
ic
h 
ka
żd
y 
m
om
en
t. 
W
ci
ąż
 ż
ył
a 
i 
ni
e 
ch
ci
ał
a

te
go
 ż
yc
ia
 s
tr
ac
ić
. 
M
us
ie
li
 u
ci
ec
 z
 b
ag
aż
ni
ka
, 
ni
m
 s
am
oc
hó
d 
si
ę 
za
tr
zy
-

m
a,
 t
o 
te
ra
z 
na
jw
aż
ni
ej
sz
e.
 N
ig
dy
 n
ie
 p
rz
yp
us
zc
za
ła
, 
że
 b
ęd
zi
e 
w
dz
ię
cz
-

na
 m
at
ce
 z
a 
je
j 
cz
ar
no
w
id
zt
w
o,
 a
 j
ed
na
k 
ta
k 
w
ła
śn
ie
 b
ył
o.
 D
źw
ig
ni
a 
za
-

m
on
to
w
an
a 
w
e 
w
nę
tr
zu
 
ba
ga
żn
ik
a 
rz
ec
zy
w
iś
ci
e 
m
og
ła
 
ur
at
ow
ać
 
je
j

ży
ci
e,
 ja
k 
tw
ie
rd
zi
ła
 n
ie
gd
yś
 m
at
ka
.

P
od
 w
ar
un
ki
em
 j
ed
na
k,
 ż
e 
C
hr
is
ty
 w
 p
or
ę 
go
 o
tw
or
zy
. 
N
ie
 m
yś
la
ła

ju
ż 
o 
ni
cz
ym
 i
nn
ym
. 
D
o 
te
j 
po
ry
 k
la
us
tr
of
ob
ia
 b
ył
a 
dl
a 
ni
ej
 p
us
ty
m
 p
o-

ję
ci
em
, 
te
ra
z 
je
dn
ak
 m
ia
ła
 w
ra
że
ni
e,
 ż
e 
za
 c
hw
il
ę 
si
ę 
ud
us
i. 
N
ie
 m
og
ła

si
ę 
po
ru
sz
ać
, 
z 
tr
ud
em
 o
dd
yc
ha
ła
. 
C
ia
ło
 L
uk
e'
a 
za
jm
ow
ał
o 
ni
em
al
 c
ał
ą

w
ol
ną
 p
rz
es
tr
ze
ń.
 Z
w
in
ię
ta
 w
 k
łę
be
k 
na
 j
eg
o 
pl
ec
ac
h,
 z
ac
zy
na
ła
 ł
ap
cz
y-

w
ie
 c
hw
yt
ać
 p
ow
ie
tr
ze
. 
C
zy
żb
y 
m
ia
ła
 z
a 
ch
w
il
ę 
do
st
ać
 j
ak
ie
go
ś 
at
ak
u

hi
st
er
ii
, 
pa
ni
cz
ne
go
 s
tr
ac
hu
? 
N
ig
dy
 c
ze
go
ś 
ta
ki
eg
o 
ni
e 
do
św
ia
dc
zy
ła
, 
al
e

w
id
zi
ał
a,
 j
ak
 z
ac
ho
w
uj
ą 
si
ę 
lu
dz
ie
 w
 t
ym
 s
ta
ni
e.
 P
ow
ie
tr
ze
 w
 b
ag
aż
ni
-

ku
 b
ył
 p
rz
es
ią
kn
ię
te
 w
il
go
ci
ą,
 z
at
ęc
hł
e.
 C
o 
go
rs
za
, 
bo
la
ł 
ją
 k
ar
k 
i 
ca
ły

pr
aw
y 
bo
k,
 s
am
oc
hó
d 
po
ds
ka
ki
w
ał
 n
a 
w
yb
oj
ac
h,
 a
 t
w
ar
dy
 b
rz
eg
 w
al
iz
-

ki
 w
bi
ja
ł j
ej
 s
ię
 w
 p
le
cy
. L
ec
z 
fi
zy
cz
na
 n
ie
w
yg
od
a 
by
ła
 n
ic
zy
m
 w
 p
or
ów
-

na
ni
u 
ze
 s
tr
ac
he
m
. 
C
hr
is
ty
 w
rę
cz
 c
zu
ła
 j
eg
o 
sm
ak
. 
O
st
ry
, 
kw
aś
ny
 s
m
ak

w
 g
łę
bi
 g
ar
dł
a 
by
ł 
ni
cz
ym
 i
nn
ym
 j
ak
 f
iz
jo
lo
gi
cz
ną
 r
ea
kc
ją
 n
a 
og
ar
ni
a-

ją
cą
 ją
 p
an
ik
ę.

-
C
o 
ty
 t
am
 r
ob
is
z?
 -
 s
yk
nę
ła
 p
o 
ch
w
il
i, 
kt
ór
a 
je
j 
w
yd
aw
ał
a 
si
ę 
ca
łą

w
ie
cz
no
śc
ią
.

C
zu
ła
, 
ja
k 
L
uk
e 
si
ę 
po
ru
sz
a,
 j
ak
 p
rz
es
uw
aj
ą 
si
ę 
m
ię
śn
ie
 n
a 
je
go
 p
le
-

ca
ch
, 
sł
ys
za
ła
 j
ak
ie
ś 
zg
rz
yt
y,
 n
ie
 m
ia
ła
 j
ed
na
k 
po
ję
ci
a,
 c
o 
to
 w
sz
ys
tk
o

m
oż
e 
oz
na
cz
ać
.

- 
Ś
śś
...

- 
P
os
łu
ch
aj
, 
ni
e 
ch
cę
 c
ię
 p
og
an
ia
ć,
 a
le
 z
ar
az
 s
tą
d 
w
yc
ho
dz
ę,
 z
 t
ob
ą

cz
y 
be
z 
ci
eb
ie
.

- 
Ś
śś
...

C
hr
is
ty
 z
gr
zy
tn
ęł
a 
ty
lk
o 
zę
ba
m
i, 
ch
oć
 m
ia
ła
 o
ch
ot
ę 
m
u 
po
w
ie
dz
ie
ć,

że
by
 w
sa
dz
ił
 s
ob
ie
 t
o 
„ś
śś
" 
w
 o
dp
ow
ie
dn
ie
 m
ie
js
ce
. 
N
ie
 w
ie
dz
ia
ła
, 
co
 r
o-

bi
ł, 
z 
pe
w
no
śc
ią
 
je
dn
ak
 
ni
e 
by
ło
 
to
 
na
 
ty
le
 
w
aż
ne
, 
by
 
op
óź
ni
ać
 
ic
h

uc
ie
cz
kę
. 
N
ie
 m
ie
li
 a
ni
 c
hw
il
i 
do
 s
tr
ac
en
ia
. 
M
us
ie
li
 u
ci
ec
 z
 b
ag
aż
ni
ka
,

by
 n
ie
 d
ać
 m
or
de
rc
y 
ża
dn
yc
h 
sz
an
s 
na
 r
ea
li
za
cj
ę 
je
go
 p
la
nu
. 
N
ie
 w
ie
-

dz
ia
ła
, n
a 
cz
ym
 p
ol
eg
a 
ów
 p
la
n,
 z
na
ła
 je
dn
ak
 je
go
 c
el
.

N
a 
m
yś
l 
o 
ty
m
, 
ja
k 
bl
is
ko
 b
ył
a 
ju
ż 
śm
ie
rc
i, 
zr
ob
ił
o 
je
j 
si
ę 
sł
ab
o,

a 
st
ra
ch
 p
rz
ed
 a
ta
ki
em
 p
an
ik
i 
m
us
ia
ł 
us
tą
pi
ć 
ob
aw
ie
 p
rz
ed
 u
tr
at
ą 
pr
zy
-

to
m
no
śc
i.

- 
L
uk
e.
..

- 
Ju
ż 
- 
m
ru
kn
ął
, 
w
yr
aź
ni
e 
z 
cz
eg
oś
 z
ad
ow
ol
on
y.
 P
ot
em
 d
or
zu
ci
ł:
 -

P
rz
ec
ią
łe
m
 p
ar
ę 
ka
bl
i, 
że
by
 n
ie
 w
łą
cz
ył
a 
si
ę 
la
m
pk
a,
 k
ie
dy
 o
tw
or
zy
m
y

ba
ga
żn
ik
.

- 
O
ch
...
 -
 W
 p
or
zą
dk
u,
 m
oż
e 
je
dn
ak
 w
ar
to
 b
ył
o 
cz
ek
ać
. 
W
zi
ęł
a 
gł
ę-

bo
ki
 o
dd
ec
h,
 p
ró
bu
ją
c 
za
pa
no
w
ać
 n
ad
 p
an
ik
ą 
i 
w
yr
zu
ci
ć 
z 
pł
uc
 n
ad
m
ia
r

dw
ut
le
nk
u 
w
ęg
la
. -
 D
ob
ry
 p
om
ys
ł.

- 
T
ak
. 
P
os
łu
ch
aj
, 
po
li
cz
ę 
do
 t
rz
ec
h,
 a
 w
te
dy
 t
y 
po
ci
ąg
ni
es
z 
za
 d
źw
i-

gn
ię
. 
Ja
k 
ba
ga
żn
ik
 s
ię
 o
tw
or
zy
, 
w
ys
ko
cz
ym
y.
 S
pr
ób
uj
 p
rz
et
oc
zy
ć 
si
ę 
na

pl
ec
y,
 k
ie
dy
 u
de
rz
ys
z 
o 
zi
em
ię
, 
a 
po
te
m
 b
ie
gn
ij
 w
 s
tr
on
ę 
ja
ki
ej
ś 
kr
yj
ów
-

ki
. G
dy
by
m
 p
rz
yp
ad
ki
em
 n
ie
 w
ys
ko
cz
ył
 z
a 
to
bą
, n
ie
 c
ze
ka
j n
a 
m
ni
e.

- 
T
ak
, 
ja
sn
e.
 -
 B
ez
 o
ba
w
, 
ko
le
go
. 
W
 t
ej
 c
hw
il
i 
m
yś
la
ła
 t
yl
ko
 o
 t
ym
,

by
 u
ci
ec
 j
ak
 n
aj
da
le
j 
od
 t
eg
o 
m
ie
js
ca
, 
na
jl
ep
ie
j 
aż
 d
o 
sw
oj
eg
o 
do
m
u 
w
 F
i-

la
de
lf
ii
.

- 
R
az
. D
w
a.
 T
rz
y.

C
hr
is
ty
 p
oc
ią
gn
ęł
a 
za
 d
źw
ig
ni
ę.
 C
oś
 k
li
kn
ęł
o,
 a
le
 p
ok
ry
w
a 
ba
ga
żn
i-

ka
 s
ię
 n
ie
 o
tw
or
zy
ła
. S
tr
ac
h 
śc
is
ną
ł j
ej
 ż
oł
ąd
ek
, z
ła
pa
ł z
a 
ga
rd
ło
.

- 
P
ow
ie
dz
ia
łe
m
: t
rz
y.

- 
N
ie
 o
tw
or
zy
ł s
ię
! 
- 
kr
zy
kn
ęł
a 
pi
sk
li
w
ym
 g
ło
se
m
.



-
C
ho
le
ra
. 
- 
C
zu
ła
, 
że
 L
uk
e 
zm
ie
ni
ł 
po
d 
ni
ą 
po
zy
cj
ę.
 -
 S
ły
sz
ał
em
,

ja
k 
za
m
ek
 s
ię
 o
tw
ie
ra
. 
P
ew
ni
e 
co
ś 
si
ę 
za
bl
ok
ow
ał
o 
po
dc
za
s 
w
yp
ad
ku
.

D
ob
ra
, p
oc
ze
ka
j.

P
rz
es
un
ął
 
si
ę 
w
 
gó
rę
, 
za
pe
w
ne
 
na
pi
er
aj
ąc
 
ra
m
ie
ni
em
 
na
 
po
kr
yw
ę.

N
ag
le
 b
ag
aż
ni
k 
si
ę 
ot
w
or
zy
ł. 
K
la
pa
 p
od
sk
oc
zy
ła
 w
 g
ór
ę,
 a
 p
ot
em
 o
pa
-

dł
a,
 
tr
za
sk
aj
ąc
 
na
 
ka
żd
ym
 
w
yb
oj
u.
 
D
es
zc
z 
pr
ze
st
ał
 
w
re
sz
ci
e 
pa
da
ć,

w
 p
ow
ie
tr
zu
 c
zu
ło
 s
ię
 j
ed
na
k 
w
il
go
ć 
- 
cu
do
w
ny
, 
oc
h,
 c
ud
ow
ny
 z
ap
ac
h.

P
od
ob
ni
e 
ja
k 
po
w
ie
w
 c
hł
od
ne
go
 p
ow
ie
tr
za
, 
kt
ór
y 
w
le
ci
ał
 d
o 
ba
ga
żn
ik
a,

za
pa
ch
 te
n 
oz
na
cz
ał
 w
ol
no
ść
.

-
G
ot
ow
a?
 S
ka
cz
.

C
hr
is
ty
 n
ie
 t
yl
e 
w
ys
ko
cz
ył
a,
 i
le
 w
yp
ad
ła
 z
 b
ag
aż
ni
ka
. 
L
uk
e,
 k
tó
ry

tr
zy
m
ał
 j
ą 
za
 r
ęk
ę,
 w
ys
ko
cz
ył
 t
uż
 z
a 
ni
ą,
 o
st
at
ec
zn
ie
 j
ed
na
k 
w
yl
ąd
ow
ał

pi
er
w
sz
y.
 C
hr
is
ty
 r
un
ęł
a 
ci
ęż
ko
, 
ja
k 
w
or
ek
 z
 p
ia
sk
ie
m
, 
pr
os
to
 w
 g
łę
bo
-

ki
e 
bł
oc
ko
, 
kt
ór
e 
ni
ec
o 
zł
ag
od
zi
ło
 u
pa
de
k.
 M
im
o 
to
 z
et
kn
ię
ci
e 
z 
zi
em
ią

by
ło
 b
ol
es
ne
, 
na
 m
om
en
t 
po
zb
aw
ił
o 
ją
 o
dd
ec
hu
. 
Z
ig
no
ro
w
ał
a 
je
dn
ak
 b
ól

i 
ob
ej
rz
ał
a 
si
ę 
sz
yb
ko
 p
rz
ez
 r
am
ię
. 
P
ik
ap
 h
ol
uj
ąc
y 
je
j 
au
to
, 
ro
zk
oł
ys
an
e

na
 b
ok
i 
ni
cz
ym
 w
ie
lk
i 
og
on
, 
je
ch
ał
 d
al
ej
. 
P
rz
ed
ni
e 
re
fl
ek
to
ry
 p
rz
ec
in
ał
y

ci
em
no
ść
 o
st
ry
m
i 
sn
op
am
i 
św
ia
tł
a,
 t
yl
ne
 ś
w
ia
tł
a 
pa
tr
zy
ły
 n
a 
ni
ą 
ni
cz
ym

m
ał
e 
cz
er
w
on
e 
oc
zy
.

-
M
ia
ła
ś 
si
ę 
pr
ze
to
cz
yć
.

L
uk
e 
pu
śc
ił
 j
ej
 r
ęk
ę 
po
dc
za
s 
up
ad
ku
 i
 C
hr
is
ty
 n
a 
ch
w
il
ę 
st
ra
ci
ła
 g
o

z 
oc
zu
. 
T
er
az
 j
ed
na
k 
zn
ów
 b
ył
 p
rz
y 
ni
ej
, 
ku
cn
ął
 w
 b
ło
ci
e 
i 
po
ch
yl
on
y

ob
ej
m
ow
ał
 
ją
 
ra
m
ie
ni
em
. 
C
zu
ła
 
si
ę 
za
sk
ak
uj
ąc
o 
sł
ab
a 
i 
os
zo
ło
m
io
na
.

P
rz
ez
 m
om
en
t 
ja
kb
y 
za
br
ak
ło
 j
ej
 s
ił
, 
m
ia
ła
 o
ch
ot
ę 
os
un
ąć
 s
ię
 n
a 
zi
em
ię

i 
zo
st
ać
 t
am
. 
N
a 
m
gn
ie
ni
e 
ok
a 
op
ar
ła
 g
ło
w
ę 
o 
je
go
 s
ze
ro
ki
e 
ra
m
ię
. 
U
po
-

ko
rz
en
ie
, 
ja
ki
eg
o 
do
zn
ał
a 
od
 t
eg
o 
m
ęż
cz
yz
ny
 k
il
ka
 g
od
zi
n 
w
cz
eś
ni
ej
, 
zo
-

st
ał
o 
na
 j
ak
iś
 c
za
s 
za
po
m
ni
an
e,
 o
ds
un
ię
te
 n
a 
ba
rd
zi
ej
 d
og
od
ną
 c
hw
il
ę

i 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
. 
W
id
zi
ał
a 
te
ra
z 
ty
lk
o 
je
go
 c
ie
m
ną
 s
yl
w
et
kę
 i
 c
ho
ć 
ni
e 
m
o-

gł
a 
so
bi
e 
w
 ż
ad
en
 s
po
só
b 
w
yo
br
az
ić
, 
ja
k 
tr
af
ił
 d
o 
ba
ga
żn
ik
a 
sa
m
oc
ho
du
,

po
cz
uł
a 
na
gl
e 
og
ro
m
ną
 r
ad
oś
ć,
 ż
e 
L
uk
e 
je
st
 p
rz
y 
ni
ej
.

- 
Z
ap
om
ni
ał
am
.

- 
N
ic
 c
i n
ie
 je
st
?

- 
N
ie
.

- 
N
o 
to
 c
ho
dź
m
y.

Z
ac
is
ną
ł 
m
oc
ni
ej
 d
ło
ń 
na
 j
ej
 r
am
ie
ni
u 
i 
pc
hn
ął
 j
ą 
do
 p
rz
od
u.
 Z
eb
ra
w
-

sz
y 
re
sz
tk
i 
si
ł, 
C
hr
is
ty
 r
us
zy
ła
 w
ra
z 
z 
ni
m
 w
 s
tr
on
ę 
so
sn
ow
eg
o 
la
su
 p
o-

ra
st
aj
ąc
eg
o 
ob
ie
 s
tr
on
y 
w
ąs
ki
ej
 d
ro
gi
, 
kt
ór
ą 
tu
 p
rz
yj
ec
ha
li
. 
S
ta
re
 p
ow
ie
-

dz
en
ie
 o
 s
il
e 
du
ch
a 
i 
sł
ab
oś
ci
 c
ia
ła
 d
os
ko
na
le
 o
pi
sy
w
ał
o 
je
j 
ob
ec
ny
 s
ta
n

- 
w
yd
aw
ał
o 
je
j 
si
ę,
 ż
e 
m
ię
śn
ie
 m
a 
ró
w
ni
e 
w
io
tk
ie
 j
ak
 p
ap
ie
ro
w
e 
ta
le
rz
y-

ki
, a
 k
oś
ci
 w
 o
gó
le
 ju
ż 
ni
e 
is
tn
ie
ją
.

Ś
w
ia
tł
a 
z 
pr
zo
du
 r
oz
bł
ys
nę
ły
 m
oc
ni
ej
. 
B
yl
i 
ju
ż 
z 
L
uk
ie
m
 p
od
 d
rz
e-

w
am
i, 
sc
ho
dz
il
i 
w
 d
ół
 ł
ag
od
ne
go
, 
bł
ot
ni
st
eg
o 
zb
oc
za
 o
dc
ho
dz
ąc
eg
o 
od

dr
og
i, 
ki
ed
y 
ką
te
m
 o
ka
 d
oj
rz
ał
a 
cz
er
w
on
y 
ro
zb
ły
sk
.

-
C
ho
le
ra
 -
 m
ru
kn
ął
 L
uk
e,
 n
aj
w
yr
aź
ni
ej
 z
au
w
aż
yw
sz
y 
to
 s
am
o.
 Z
ła
-

pa
ł 
ją
 m
oc
ni
ej
 z
a 
rę
kę
. 
W
 t
ej
 s
am
ej
 c
hw
il
i 
C
hr
is
ty
 u
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 c
o

oz
na
cz
a 
ów
 c
ze
rw
on
y 
bl
as
k.

P
ik
ap
 s
ię
 z
at
rz
ym
ał
. Z
ap
ło
nę
ły
 ś
w
ia
tł
a 
st
op
u.

C
zy
żb
y 
m
or
de
rc
a 
za
uw
aż
ył
, ż
e 
zn
ik
nę
li
? 
W
id
zi
ał
 c
oś
? 
W
id
zi
ał
 ic
h?

Z
nó
w
 z
ro
bi
ło
 je
j s
ię
 s
ła
bo
.

-
B
ie
gn
ie
m
y 
- 
w
ar
kn
ął
 
L
uk
e 
pr
os
to
 
do
 
uc
ha
 
C
hr
is
ty
 
i 
ru
sz
ył
 
na
-

pr
zó
d. O
 ta
k.

N
ie
 p
ow
ie
dz
ia
ła
 t
eg
o 
gł
oś
no
. 
N
ie
 m
og
ła
. 
B
ra
ko
w
ał
o 
je
j 
od
de
ch
u.
 Z
a-

uw
aż
ył
a 
ju
ż,
 ż
e 
og
ro
m
ny
 s
tr
ac
h 
m
a 
je
dn
ą 
za
le
tę
: 
w
 c
hw
il
ac
h 
na
jw
ię
k-

sz
eg
o 
za
gr
oż
en
ia
 w
yz
w
al
a 
w
 n
ie
j 
uk
ry
te
 p
ok
ła
dy
 e
ne
rg
ii
. 
Je
sz
cz
e 
pr
ze
d

m
om
en
te
m
 m
yś
la
ła
, 
że
 n
ie
 z
do
ła
 j
uż
 p
od
er
w
ać
 s
ię
 d
o 
bi
eg
u,
 s
ka
ka
ć 
na
d

ga
łę
zi
am
i 
i 
pn
ia
m
i 
dr
ze
w
 n
ic
zy
m
 ł
an
ia
. 
A
 j
ed
na
k 
te
ra
z 
to
 r
ob
ił
a 
i 
w
yd
a-

w
ał
o 
je
j 
si
ę,
 ż
e 
m
og
ła
by
 t
ak
 u
ci
ek
ać
 p
rz
ez
 c
ał
ą 
no
c.
 G
dz
ie
ś 
od
 s
tr
on
y 
pi
-

ka
pu
 d
ob
ie
gł
 j
ą 
pr
zy
tł
um
io
ny
 h
uk
, 
ja
kb
y 
kt
oś
 z
e 
zł
oś
ci
ą 
za
tr
za
sn
ął
 k
la
-

pę
 b
ag
aż
ni
ka
. 
G
dy
 C
hr
is
ty
 o
be
jr
za
ła
 s
ię
 p
rz
ez
 r
am
ię
, 
ni
e 
do
st
rz
eg
ła
 j
uż

ja
sk
ra
w
ej
 c
ze
rw
ie
ni
 ś
w
ia
te
ł 
st
op
u,
 w
yd
aw
ał
o 
je
j 
si
ę 
je
dn
ak
, 
że
 o
kr
ąg
łe
,

ty
ln
e 
la
m
py
 a
ut
a 
ro
bi
ą 
si
ę 
co
ra
z 
w
ię
ks
ze
.

Z
ro
zu
m
ia
ła
, ż
e 
pi
ka
p 
si
ę 
co
fa
.

Z
aj
rz
ał
 d
o 
ba
ga
żn
ik
a.
 W
ie
dz
ia
ł 
ju
ż,
 ż
e 
uc
ie
kl
i. 
B
ył
a 
te
go
 p
ew
na
, 
ch
oć

ni
e 
um
ia
ła
by
 w
yt
łu
m
ac
zy
ć,
 s
ką
d 
br
ał
o 
si
ę 
w
 n
ie
j t
o 
pr
ze
ko
na
ni
e.

- 
L
uk
e,
 L
uk
e.
.. 
- 
S
za
rp
nę
ła
 g
o 
za
 r
ęk
ę.
 S
ch
yl
aj
ąc
 s
ię
 p
od
 m
ok
ry
m
i

ga
łę
zi
am
i, 
L
uk
e 
ci
ąg
ną
ł j
ą 
za
 s
ob
ą,
 w
pa
tr
zo
ny
 w
 c
ie
m
no
ść
.

- 
C
o?
 -
 Z
w
ol
ni
ł 
i 
sp
oj
rz
ał
 z
a 
si
eb
ie
. 
O
cz
yw
iś
ci
e,
 n
ie
 m
óg
ł 
zo
ba
cz
yć

w
ię
ce
j 
ni
ż 
on
a:
 p
od
 g
ęs
tą
 z
as
ło
ną
 g
ał
ęz
i 
by
ło
 j
es
zc
ze
 c
ie
m
ni
ej
 n
iż
 n
a

ot
w
ar
te
j 
pr
ze
st
rz
en
i. 
M
im
o 
to
 C
hr
is
ty
 w
id
zi
ał
a 
je
go
 b
ar
cz
ys
tą
 s
yl
w
et
kę
,

ow
al
 tw
ar
zy
, b
ły
sk
 o
cz
u.

- 
S
pó
jr
z.

N
ie
 m
us
ia
ła
 m
ów
ić
 n
a 
co
. 
P
oc
zu
ła
, 
ja
k 
je
go
 d
ło
ń 
za
ci
sk
a 
si
ę 
m
oc
ni
ej

na
 j
ej
 d
ło
ni
: 
on
 t
ak
że
 z
ro
zu
m
ia
ł, 
co
 o
zn
ac
za
ją
 t
e 
po
w
ię
ks
za
ją
ce
 s
ię
 ś
w
ia
-

tł
a.
 B
og
u 
dz
ię
ki
, 
że
 b
yl
i 
ju
ż 
do
ść
 d
al
ek
o 
i 
m
or
de
rc
a 
m
ia
ł 
ni
ew
ie
lk
ie
 s
za
n-

se
, b
y 
ic
h 
sc
hw
yt
ać
 -
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 C
hr
is
ty
 m
ia
ła
 ta
ką
 n
ad
zi
ej
ę.

Z
nó
w
 r
oz
bł
ys
ły
 ś
w
ia
tł
a 
st
op
u.
 C
hr
is
ty
 n
ie
 b
ył
a 
pe
w
na
, 
w
yd
aw
ał
o 
je
j

si
ę 
je
dn
ak
, 
że
 p
ik
ap
 p
rz
ys
ta
ną
ł 
m
ni
ej
 w
ię
ce
j 
w
 t
ym
 m
ie
js
cu
, 
w
 k
tó
ry
m

w
ys
ko
cz
yl
i z
 b
ag
aż
ni
ka
.

-
L
uk
e.
..



-
N
ie
 z
at
rz
ym
uj
 s
ię
.

W
ca
le
 s
ię
 n
ie
 z
at
rz
ym
yw
ał
a,
 b
ie
gł
a 
ty
lk
o 
od
ro
bi
nę
 w
ol
ni
ej
 n
iż
 d
o 
te
j

po
ry
. 
N
og
i 
po
w
ol
i 
za
cz
yn
ał
y 
pr
zy
po
m
in
ać
 j
ej
 o
 z
m
ęc
ze
ni
u,
 a
 p
łu
ca
 b
ol
a-

ły
 j
ą 
co
ra
z 
m
oc
ni
ej
, 
ja
kb
y 
ch
ci
ał
y 
za
pr
ot
es
to
w
ać
 p
rz
ec
iw
 m
or
de
rc
ze
m
u

w
ys
ił
ko
w
i.

-
C
o 
to
 j
es
t, 
do
 d
ia
bł
a?
 -
 W
 g
ło
si
e 
L
uk
e'
a 
sł
yc
ha
ć 
by
ło
 w
yr
aź
ni
e 
nu
tę

ni
ep
ok
oj
u.

S
po
jr
za
w
sz
y 
za
 s
ie
bi
e,
 w
 g
ór
ę,
 n
a 
zb
oc
ze
, 
z 
kt
ór
eg
o 
w
ła
śn
ie
 z
bi
eg
li
,

C
hr
is
ty
 d
oj
rz
ał
a 
ja
sn
y 
sn
op
 ś
w
ia
tł
a 
om
ia
ta
ją
cy
 d
rz
ew
a 
i 
kr
ze
w
y 
w
zd
łu
ż

dr
og
i. 
P
om
yś
la
ła
, 
że
 p
ra
w
do
po
do
bn
ie
 z
os
ta
w
il
i 
sp
or
e 
śl
ad
y 
w
 p
os
zy
ci
u,

ki
ed
y 
w
bi
eg
al
i w
 la
s.
 D
oś
ć 
w
yr
aź
ne
, b
y 
m
oż
na
 ic
h 
by
ło
 z
na
le
źć
?

S
zy
bk
o 
zr
oz
um
ia
ła
, ż
e 
ni
e 
ch
ce
 p
oz
na
ć 
od
po
w
ie
dz
i n
a 
to
 p
yt
an
ie
.

- 
O
n 
na
s 
sz
uk
a 
- 
st
w
ie
rd
zi
ła
 p
rz
yc
is
zo
ny
m
 g
ło
se
m
.

- 
T
ak
. -
 U
śc
is
ną
ł m
oc
ni
ej
 je
j d
ło
ń 
i p
od
ją
ł b
ie
g.

D
ys
zą
c 
ze
 s
tr
ac
hu
 i
 z
m
ęc
ze
ni
a,
 C
hr
is
ty
 
ru
sz
ył
a 
na
pr
zó
d,
 u
ch
yl
aj
ąc

si
ę 
pr
ze
d 
ga
łę
zi
am
i, 
śl
iz
ga
ją
c 
na
 m
ok
ry
ch
 i
gł
ac
h,
 o
m
ij
aj
ąc
 d
rz
ew
a,
 s
ka
-

cz
ąc
 n
ad
 p
ow
al
on
ym
i 
pn
ia
m
i. 
Z
dy
sz
an
a,
 l
ed
w
ie
 ż
yw
a,
 t
rz
ym
ał
a 
si
ę 
rę
ki

L
uk
e'
a 
ni
cz
ym
 li
ny
 r
at
un
ko
w
ej
.

O
db
ie
gl
i 
ju
ż 
na
 t
yl
e 
da
le
ko
, 
że
 s
tr
ac
il
i 
z 
oc
zu
 ś
w
ia
tł
o 
la
ta
rk
i 
- 
oc
zy
-

w
iś
ci
e,
 j
eś
li
 m
or
de
rc
a 
na
da
l 
je
j 
uż
yw
ał
. 
M
yś
l, 
że
 m
óg
ł 
ją
 w
ył
ąc
zy
ć,
 ż
e

by
ć 
m
oż
e 
je
st
 t
uż
 z
a 
ni
m
i 
i 
la
da
 m
om
en
t 
rz
uc
i 
si
ę 
do
 a
ta
ku
, 
pr
ze
ję
ła

C
hr
is
ty
 
zi
m
ny
m
 
dr
es
zc
ze
m
. 
N
er
w
ow
e 
sp
oj
rz
en
ia
 
pr
ze
z 
ra
m
ię
 
ni
cz
eg
o

ni
e 
w
yj
aś
ni
ał
y:
 w
id
zi
ał
a 
ty
lk
o 
ci
em
ne
 z
ar
ys
y 
na
jb
li
żs
zy
ch
 d
rz
ew
. 
O
ba
-

w
ia
ła
 s
ię
 t
ak
że
, 
że
 j
ej
 c
ię
żk
i, 
ch
ra
pl
iw
y 
od
de
ch
 z
ag
łu
sz
a 
w
sz
el
ki
e 
in
ne

dź
w
ię
ki
, 
ta
kż
e 
i 
te
, 
kt
ór
e 
m
og
ły
 o
st
rz
ec
 i
ch
 p
rz
ed
 z
bl
iż
aj
ąc
ym
 s
ię
 z
ło
-

cz
yń
cą
.

B
ył
a 
bo
w
ie
m
 p
ew
na
, 
że
 m
or
de
rc
a 
w
ci
ąż
 i
ch
 ś
ci
ga
. 
I 
są
dz
ąc
 p
o 
ty
m
,

ja
k 
za
ch
ow
yw
ał
 s
ię
 L
uk
e,
 o
n 
ró
w
ni
eż
 t
ak
 u
w
aż
ał
. 
N
ie
 p
rz
ys
ta
w
ał
 a
ni
 n
a

m
om
en
t, 
co
 p
ra
w
da
 n
ie
 b
ie
gł
 j
uż
 j
ak
 s
za
lo
ny
, 
al
e 
m
as
ze
ro
w
ał
 r
ów
ny
m
,

sz
yb
ki
m
 k
ro
ki
em
. 
C
hr
is
ty
 d
os
ta
ła
 k
ol
ki
, 
cz
uł
a,
 ż
e 
zn
ów
 z
ac
zy
na
 b
ra
ko
-

w
ać
 je
j s
ił
, j
ed
na
k 
dz
ie
ln
ie
 d
ot
rz
ym
yw
ał
a 
m
u 
kr
ok
u.

M
or
de
rc
a 
ju
ż 
ra
z 
ją
 d
op
ad
ł 
i 
cu
de
m
 p
rz
eż
ył
a 
to
 s
po
tk
an
ie
. 
Je
śl
i 
zł
a-

pi
e 
ją
 je
sz
cz
e 
ra
z.
..

T
a 
m
yś
l 
i 
od
ra
ża
ją
ce
 o
br
az
y,
 k
tó
re
 n
io
sł
a,
 n
ie
sp
od
zi
ew
an
ie
 d
od
ał
a 
je
j

si
ł. 
C
hr
is
ty
 p
od
er
w
ał
a 
si
ę 
do
 d
al
sz
eg
o 
m
ar
sz
u.

C
hw
il
ę 
pó
źn
ie
j 
ze
sz
li
, 
a 
cz
ęś
ci
ow
o 
zj
ec
ha
li
 n
a 
pl
ec
ac
h 
i 
po
śl
ad
ka
ch

z 
ko
le
jn
eg
o 
st
ro
m
eg
o 
zb
oc
za
 n
a 
dn
o 
w
ąw
oz
u,
 p
ok
on
al
i 
ni
ew
ie
lk
i 
st
ru
-

m
ie
ń 
i 
w
sp
ię
li
 s
ię
 n
a 
pr
ze
ci
w
le
gł
e 
w
zg
ór
ze
. 
C
hr
is
ty
 z
dą
ży
ła
 j
uż
 w
 t
ym

cz
as
ie
 d
oj
ść
 d
o 
w
ni
os
ku
, 
że
 z
na
jd
uj
ą 
si
ę 
gd
zi
eś
 w
 g
ęs
ty
m
, 
na
dm
or
sk
im

le
si
e,
 k
tó
ry
 p
ok
ry
w
ał
 s
po
ry
 o
bs
za
r 
pó
łn
oc
ne
j c
zę
śc
i w
ys
py
. S
zl
i j
ed
na
k

ta
k 
sz
yb
ko
, 
że
 
ni
e 
po
tr
af
ił
a 
ok
re
śl
ić
, 
gd
zi
e 
zn
aj
do
w
ał
a 
si
ę 
dr
og
a,
 
ni
e

w
sp
om
in
aj
ąc
 j
uż
 o
 m
ia
st
ec
zk
u 
O
cr
ac
ok
e 
cz
y 
ja
ki
m
ko
lw
ie
k 
in
ny
m
 m
ie
j-

sc
u,
 w
 k
tó
ry
m
 m
og
li
by
 s
zu
ka
ć 
po
m
oc
y.
 W
ie
dz
ia
ła
 t
yl
ko
, 
że
 l
as
, 
re
ze
rw
at

pr
zy
ro
dy
, 
do
ką
d 
za
pu
sz
cz
al
i 
si
ę 
ty
lk
o 
na
jb
ar
dz
ie
j 
zd
et
er
m
in
ow
an
i 
tu
ry
-

śc
i, 
ci
ąg
ną
ł s
ię
 p
rz
ez
 ja
ki
eś
 s
ze
ść
dz
ie
si
ąt
 k
il
om
et
ró
w
.

N
aw
et
 
gd
yb
y 
ut
rz
ym
yw
al
i 
ob
ec
ne
 
te
m
po
 
m
ar
sz
u 
i 
sz
li
 
pr
os
to

z 
pu
nk
tu
 A
 d
o 
pu
nk
tu
 B
, 
a 
ta
k 
oc
zy
w
iś
ci
e 
ni
e 
by
ło
, 
po
tr
ze
bo
w
al
ib
y 
dn
ia

lu
b 
na
w
et
 d
w
óc
h,
 b
y 
w
yj
ść
 z
 l
as
u.
 O
zn
ac
za
ło
 t
o,
 ż
e 
co
 n
aj
m
ni
ej
 p
rz
ez

na
jb
li
żs
zy
ch
 k
il
ka
 g
od
zi
n 
m
or
de
rc
a 
m
óg
ł s
po
ko
jn
ie
 ic
h 
tr
op
ić
.

T
a 
m
yś
l 
do
da
w
ał
a 
je
j 
si
ł 
je
sz
cz
e 
pr
ze
z 
na
st
ęp
ny
ch
 
ki
lk
an
aś
ci
e

m
in
ut
.

W
 k
oń
cu
 j
ed
na
k 
no
gi
 o
dm
ów
ił
y 
je
j 
po
sł
us
ze
ńs
tw
a.
 B
ył
a 
ju
ż 
ta
k 
zm
ę-

cz
on
a,
 ż
e 
le
dw
ie
 m
og
ła
 u
st
ać
. 
W
ys
un
ęł
a 
dł
oń
 z
 u
śc
is
ku
 L
uk
e'
a 
i 
us
ia
dł
a

na
 n
aj
bl
iż
sz
ym
 p
ni
u 
dr
ze
w
a,
 d
ys
zą
c 
ci
ęż
ko
 i
 r
oz
gl
ąd
aj
ąc
 s
ię
 n
er
w
ow
o

do
ko
ła
. 
Z
ie
lo
ny
 b
ły
sk
 w
 g
łę
bi
 l
as
u 
po
zb
aw
ił
 j
ą 
na
 m
om
en
t 
od
de
ch
u:
 s
er
-

ce
 p
od
es
zł
o 
je
j 
do
 g
ar
dł
a,
 k
ie
dy
 u
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
w
id
zi
 j
ak
ie
ś 
oc
zy
.

K
il
ka
 p
ar
 o
cz
u.

D
zi
ki
ch
, 
zw
ie
rz
ęc
yc
h 
oc
zu
. 
T
ak
i 
w
id
ok
 b
ez
 w
ąt
pi
en
ia
 l
ep
sz
y 
by
ł 
od

w
id
ok
u 
ob
sy
di
an
ow
yc
h,
 z
ło
w
ro
gi
ch
 o
cz
u 
m
or
de
rc
y,
 c
ho
ci
aż
 n
ie
 w
ró
ży
ł

ra
cz
ej
 n
ic
 d
ob
re
go
.

M
ia
ła
 ty
lk
o 
na
dz
ie
ję
, ż
e 
ni
e 
są
 to
 ś
le
pi
a 
ja
ki
eg
oś
 d
ra
pi
eż
ni
ka
.

- 
C
o 
si
ę 
dz
ie
je
? 
- 
L
uk
e 
za
w
ró
ci
ł 
i 
pr
zy
ku
cn
ął
 o
bo
k 
ni
ej
. 
N
ie
 w
id
zi
ał
a

je
go
 tw
ar
zy
, b
ył
a 
je
dn
ak
 p
ew
na
, ż
e 
zm
ar
sz
cz
ył
 b
rw
i.

- 
T
en
 
la
s.
.. 
ci
ąg
ni
e 
si
ę 
pr
ze
z 
w
ie
le
 
ki
lo
m
et
ró
w
 
- 
od
rz
ek
ła
, 
w
ci
ąż

zd
ys
za
na
.

- 
I 
co
 z
 te
go
?

- 
M
us
zę
 o
dp
oc
zą
ć.

- 
O
dp
oc
zn
ie
m
y,
 k
ie
dy
 b
ęd
zi
em
y 
be
zp
ie
cz
ni
.

- 
P
ot
rz
eb
uj
em
y 
pl
an
u.

- 
M
am
 p
la
n.

- 
T
ak
? 
W
ię
c 
co
 p
ro
po
nu
je
sz
?

- 
B
ie
c,
 i
le
 s
ił
 w
 n
og
ac
h.
 -
 O
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
m
og
ła
 m
ie
ć 
pe
w
no
śc
i, 
w
y-

da
w
ał
o 
je
j s
ię
 je
dn
ak
, ż
e 
L
uk
e 
si
ę 
uś
m
ie
ch
a.

- 
O
ch
, t
o 
św
ie
tn
y 
pl
an
 -
 o
dp
ar
ła
 z
 p
rz
ek
ąs
em
.

- 
Ja
k 
na
 r
az
ie
 s
ię
 s
pr
aw
dz
a.

- 
D
op
ók
i o
n 
na
s 
ni
e 
zł
ap
ie
.

- 
U
ro
dz
on
a 
op
ty
m
is
tk
a,
 c
o?
 -
 Z
nó
w
 w
yc
zu
ła
 w
 j
eg
o 
gł
os
ie
 ś
m
ie
ch
.

G
dy
by
 
ni
e 
by
ła
 
ta
k 
zm
ęc
zo
na
, 
ob
ol
ał
a 
i 
pr
ze
ra
żo
na
, 
za
pe
w
ne
 
ta
 
nu
t-

ka
 
hu
m
or
u 
w
yd
aw
ał
ab
y 
je
j 
si
ę 
cz
ar
uj
ąc
a.
 
T
er
az
 
je
dn
ak
 
w
ca
le
 
je
j 
ni
e

ba
w
ił
a.



- 
W
ie
sz
, 
ch
ci
ał
ab
ym
 c
i 
pr
zy
po
m
ni
eć
, 
że
 c
ał
ki
em
 n
ie
da
le
ko
 j
es
t 
pe
-

w
ie
n 
pa
sk
ud
ny
 f
ac
et
, k
tó
ry
 c
hc
e 
na
s 
za
bi
ć 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
.

- 
W
ie
m
 o
 ty
m
.

- 
W
yk
on
al
iś
m
y 
tw
oj
ą 
cz
ęś
ć 
pl
an
u,
 b
ie
gl
iś
m
y 
co
 s
ił
 w
 n
og
ac
h.
 T
er
az

cz
as
 w
ym
yś
li
ć 
co
ś 
ba
rd
zi
ej
 k
on
st
ru
kt
yw
ne
go
.

- 
Z
am
ie
ni
am
 s
ię
 w
 s
łu
ch
.

C
hr
is
ty
 w
es
tc
hn
ęł
a 
z 
re
zy
gn
ac
ją
: 
do
 t
eg
o 
w
ię
c 
sp
ro
w
ad
za
ła
 s
ię
 p
om
oc

je
j 
to
w
ar
zy
sz
a 
ni
ed
ol
i. 
Z
nó
w
 w
sz
ys
tk
o 
sp
oc
zy
w
ał
o 
w
 j
ej
 r
ęk
ac
h.
 C
zy
żb
y

ta
k 
w
ła
śn
ie
 m
ia
ło
 w
yg
lą
da
ć 
je
j 
ży
ci
e?
 Z
w
yk
le
 j
ak
oś
 s
ob
ie
 r
ad
zi
ła
. 
N
ie
st
e-

ty
, w
 te
j c
hw
il
i b
ył
a 
ta
k 
zm
ęc
zo
na
, ż
e 
z 
tr
ud
em
 z
bi
er
ał
a 
m
yś
li
.

- 
W
 p
or
zą
dk
u 
- 
od
rz
ek
ła
, 
po
st
an
ow
iw
sz
y 
w
al
cz
yć
 d
o 
ko
ńc
a.
 -
 M
oż
e

po
w
in
ni
śm
y 
zn
al
eź
ć 
dr
og
ę 
i z
at
rz
ym
ać
 ja
ki
ś 
sa
m
oc
hó
d?

- 
T
ak
, 
pe
w
ni
e 
m
og
li
by
śm
y 
to
 z
ro
bi
ć.
 K
ie
dy
 z
ro
bi
 s
ię
 j
as
no
. 
C
zy
li
 r
a-

no
. 
B
o 
te
ra
z,
 n
aw
et
 g
dy
by
 u
da
ło
 n
am
 s
ię
 z
na
le
źć
 d
ro
gę
, 
w
 c
o 
ni
e 
w
ie
rz
ę,

i 
na
w
et
 g
dy
by
 p
oj
aw
ił
 s
ię
 n
a 
ni
ej
 j
ak
iś
 s
am
oc
hó
d,
 c
o 
je
st
 r
ów
ni
e 
w
ąt
pl
i-

w
e,
 m
og
li
by
śm
y 
ty
lk
o 
w
pa
ko
w
ać
 s
ię
 w
 j
es
zc
ze
 w
ię
ks
ze
 k
ło
po
ty
. 
W
 c
ie
m
-

no
śc
i 
ni
e 
w
id
zi
el
ib
yś
m
y,
 c
zy
 n
ie
 m
ac
ha
m
y 
pr
zy
pa
dk
ie
m
 d
o 
m
or
de
rc
y,

a 
gd
yb
y 
si
ę 
za
tr
zy
m
ał
, 
by
ło
by
 j
uż
 z
a 
pó
źn
o.
 C
o 
pr
aw
da
 n
ie
 u
ży
ł 
pr
ze
ci
w

to
bi
e 
br
on
i, 
al
e 
w
ca
le
 n
ie
 je
st
em
 p
ew
ie
n,
 c
zy
je
j n
ie
 m
a.

R
ac
ja
.

C
hr
is
ty
 n
ie
 p
ow
ie
dz
ia
ła
 t
eg
o 
gł
oś
no
. 
Z
gr
zy
tn
ęł
a 
ty
lk
o 
zę
ba
m
i 
i 
ig
no
-

ru
ją
c 
pr
ot
es
ty
 o
bo
la
łe
go
 c
ia
ła
, 
po
dn
io
sł
a 
si
ę 
z 
m
ie
js
ca
. 
L
uk
e 
w
st
ał
 w
ra
z

z 
ni
ą. - 
W
ię
c 
ja
k 
w
yg
lą
da
 n
as
z 
pl
an
? 
- 
sp
yt
ał
, p
on
ow
ni
e 
bi
or
ąc
 ją
 z
a 
rę
kę
.

- 
Z
 b
ra
ku
 i
nn
ej
 p
ro
po
zy
cj
i, 
bę
dę
 b
ie
gł
a 
il
e 
si
ł 
w
 n
og
ac
h 
- 
od
pa
rł
a

ci
er
pk
o.
 B
ie
g 
by
ł 
tu
ta
j 
je
dn
ak
 o
kr
eś
le
ni
em
 n
a 
w
yr
os
t. 
W
 t
ej
 c
hw
il
i 
m
o-

gł
a 
co
 n
aj
w
yż
ej
 p
ow
łó
cz
yć
 n
og
am
i.

- 
D
zi
el
na
 
dz
ie
w
cz
yn
a.
 
- 
T
ym
 
ra
ze
m
 
C
hr
is
ty
 
by
ła
 
pe
w
na
, 
że
 
L
uk
e

si
ę 
uś
m
ie
ch
a.
 P
od
ni
ós
ł 
je
j 
rę
kę
 d
o 
us
t 
i 
m
oc
no
 u
ca
ło
w
ał
. 
- 
M
oż
e 
po
cz
u-

je
sz
 s
ię
 t
ro
ch
ę 
le
pi
ej
, 
je
śl
i 
po
w
ie
m
 c
i, 
że
 p
ot
ra
fi
ę 
or
ie
nt
ow
ać
 s
ię
 w
 t
er
e-

ni
e 
w
ed
łu
g 
gw
ia
zd
.

R
ze
cz
yw
iś
ci
e,
 p
op
ra
w
ił
o 
je
j 
to
 t
ro
ch
ę 
hu
m
or
 -
 n
a 
ja
ki
eś
 d
w
ie
 s
ek
un
-

dy
. P
ot
em
 s
po
jr
za
ła
 w
 g
ór
ę.

- 
P
rz
ec
ie
ż 
ni
e 
w
id
ać
 ż
ad
ny
ch
 g
w
ia
zd
!

- 
O
tó
ż 
to
 -
 z
ac
hi
ch
ot
ał
 L
uk
e.
 -
 W
 p
or
zą
dk
u,
 s
pr
ób
uj
em
y 
cz
eg
oś
 i
n-

ne
go
...
 
W
od
a 
za
w
sz
e 
pł
yn
ie
 
w
 
ki
er
un
ku
 
m
or
za
, 
pr
aw
da
? 
W
id
zi
sz
 
te
n

st
ru
m
ie
ń?
 M
oż
e 
pó
jd
zi
em
y 
w
zd
łu
ż 
ni
eg
o?

C
hr
is
ty
 
sp
oj
rz
ał
a 
w
e 
w
sk
az
an
ym
 
ki
er
un
ku
. 
R
ze
cz
yw
iś
ci
e,
 
ni
em
al

tu
ż 
po
d 
ic
h 
st
op
am
i 
w
id
ać
 b
ył
o 
po
bł
ys
ku
ją
cą
 w
 c
ie
m
no
śc
i 
w
st
ęg
ę 
st
ru
-

m
yk
a.

Z
m
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i i
 s
po
jr
za
ła
 n
ie
pe
w
ni
e 
na
 L
uk
e'
a.

- 
W
od
a 
rz
ec
zy
w
iś
ci
e 
za
w
sz
e 
pł
yn
ie
 d
o 
m
or
za
?

W
 c
ie
m
no
śc
i d
oj
rz
ał
a 
bł
ys
k 
je
go
 b
ia
ły
ch
 z
ęb
ów
.

- 
P
rz
ek
on
am
y 
si
ę.

W
ci
ąż
 t
rz
ym
aj
ąc
 j
ą 
za
 r
ęk
ę,
 o
dw
ró
ci
ł 
si
ę 
i 
po
no
w
ni
e 
ru
sz
ył
 w
 g
ęs
tw
i-

nę
 l
as
u.
 C
hc
ąc
 n
ie
 c
hc
ąc
, 
C
hr
is
ty
 p
os
zł
a 
za
 n
im
. 
W
ci
ąż
 c
zu
ła
 n
a 
dł
on
i

ci
ep
ło
 j
eg
o 
us
t, 
a 
je
j 
m
yś
li
 z
w
ró
ci
ły
 s
ię
 k
u 
ni
ec
o 
pr
zy
je
m
ni
ej
sz
ym
 t
em
a-

to
m
. 
P
rz
ez
 k
il
ka
 c
ud
ow
ny
ch
 s
ek
un
d 
za
po
m
ni
ał
a 
o 
po
nu
ry
ch
 o
ko
li
cz
no
-

śc
ia
ch
 i
 p
rz
yp
om
ni
ał
a 
so
bi
e 
z 
za
sk
ak
uj
ąc
ą 
w
yr
az
is
to
śc
ią
, 
ja
k 
cu
do
w
ni
e

po
tr
af
ił
 c
ał
ow
ać
 L
uk
e.

C
ho
ć 
po
te
m
 p
ot
ra
fi
ł 
je
dn
ym
 g
es
te
m
 o
dt
rą
ci
ć 
ko
bi
et
ę,
 k
tó
rą
 t
ak
 r
oz
-

pa
la
ł p
oc
ał
un
ka
m
i.

P
rz
yj
em
ny
 n
as
tr
ój
 p
ęk
ł 
ni
cz
ym
 b
ań
ka
 m
yd
la
na
 w
 z
et
kn
ię
ci
u 
z 
br
u-

ta
ln
ą 
rz
ec
zy
w
is
to
śc
ią
.

W
 p
or
zą
dk
u,
 d
aj
es
z 
m
u 
pi
ąt
kę
 z
 g
ry
 w
st
ęp
ne
j 
i 
dw
ój
ę 
z 
ca
łe
j 
re
sz
ty

i m
oż
es
z 
pr
ze
st
ać
 o
 ty
m
 m
yś
le
ć,
 p
rz
yk
az
ał
a 
so
bi
e 
ze
 z
ło
śc
ią
 w
 m
yś
la
ch
.

S
zl
i, 
aż
 z
ac
zę
ła
 s
ię
 z
at
ac
za
ć,
 a
 n
og
i 
za
cz
ęł
y 
ci
ąż
yć
 j
ej
 j
ak
 o
łó
w
 i
 n
a-

br
ał
a 
pr
ze
ko
na
ni
a,
 ż
e 
je
sz
cz
e 
je
de
n 
kr
ok
, 
a 
ru
ni
e 
na
 z
ie
m
ię
. 
W
 k
oń
cu

za
tr
zy
m
ał
a 
si
ę 
i p
uś
ci
ła
 je
go
 d
ło
ń.

-
L
uk
e?
 -
 P
rz
ez
 m
om
en
t 
br
ak
ow
ał
o 
je
j 
ci
ep
ła
 j
eg
o 
pa
lc
ów
. 
Ś
w
ia
do
-

m
oś
ć,
 ż
e 
zo
st
ał
a 
sa
m
a 
w
 c
ie
m
no
śc
ia
ch
, 
pr
ze
st
ra
sz
ył
a 
i 
oż
yw
ił
a 
C
hr
is
ty

na
 m
om
en
t 
- 
na
 b
ar
dz
o 
kr
ót
ki
 m
om
en
t. 
P
ot
em
 p
op
ad
ła
 w
 t
ę 
sa
m
ą 
ap
a-

ti
ę,
 k
tó
ra
 t
ow
ar
zy
sz
ył
a 
je
j 
pr
ze
z 
ki
lk
a 
os
ta
tn
ic
h 
m
in
ut
 m
ar
sz
u.
 
P
om
y-

śl
ał
a,
 ż
e 
na
w
et
 j
eś
li
 w
 p
ob
li
żu
 j
es
t 
m
or
de
rc
a 
i 
je
śl
i 
ze
ch
ce
 i
ch
 z
aa
ta
ko
-

w
ać
, 
on
a 
ni
e 
bę
dz
ie
 
ju
ż 
dł
uż
ej
 
uc
ie
ka
ć.
 
B
ył
a 
ta
k 
w
yc
ze
rp
an
a,
 
że

za
po
m
ni
ał
a 
o 
st
ra
ch
u.
 M
ar
tw
i p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 n
ie
 m
us
zą
 ju
ż 
bi
ec
.

Z
 a
pa
ti
i 
w
yr
w
ał
 j
ą 
pr
zy
tł
um
io
ny
 g
ło
s 
L
uk
e'
a,
 d
oc
ho
dz
ąc
y 
z 
od
le
gł
o-

śc
i k
il
ku
 m
et
ró
w
.

-
S
ły
sz
ys
z 
to
? 
T
o 
ch
yb
a 
m
or
ze
.

R
ze
cz
yw
iś
ci
e,
 
gd
y 
C
hr
is
ty
 
w
yt
ęż
ył
a 
sł
uc
h,
 
us
ły
sz
ał
a 
ja
ki
ś 
sz
m
er
.

N
ie
st
et
y,
 b
ył
a 
ni
em
al
 c
ał
ki
em
 p
ew
na
, 
że
 t
o 
sz
um
 j
ej
 w
ła
sn
ej
 k
rw
i. 
O
d-

w
ró
ci
ła
 g
ło
w
ę 
w
 k
ie
ru
nk
u,
 z
 k
tó
re
go
 d
ob
ie
gł
 g
ło
s 
L
uk
e'
a,
 i
 d
oj
rz
ał
a 
je
go

ci
em
ną
 s
yl
w
et
kę
 m
ię
dz
y 
dr
ze
w
am
i.

C
hc
ia
ła
 w
ła
śn
ie
 r
us
zy
ć 
w
 je
go
 s
tr
on
ę,
 k
ie
dy
 k
to
ś 
po
ch
w
yc
ił
 ją
 z
a 
ra
m
ię
.



R
oz
dz
ia
ł2
0

Z
na
la
zł
 ic
h.

C
hr
is
ty
 s
za
rp
nę
ła
 s
ię
 g
w
ał
to
w
ni
e,
 w
yr
yw
aj
ąc
 r
am
ię
 z
 u
śc
is
ku
. 
W
rz
as
-

nę
ła
by
 t
eż
 z
 c
ał
ej
 s
ił
y,
 g
dy
by
 n
ie
 t
o,
 ż
e 
st
ra
ch
 ś
ci
sn
ął
 j
ej
 g
ar
dł
o 
i 
od
e-

br
ał
 
na
 
m
om
en
t 
gł
os
, 
za
m
ie
ni
aj
ąc
 
kr
zy
k 
pr
ze
ra
że
ni
a 
w
 
pr
zy
tł
um
io
ny

pi
sk
. -
C
ic
ho
 -
 s
yk
ną
ł 
ja
ki
ś 
gł
os
, 
a 
cz
yj
aś
 r
ęk
a 
zn
ów
 d
ot
kn
ęł
a 
je
j 
ra
m
ie
ni
a.

C
hr
is
ty
 o
ds
un
ęł
a 
si
ę,
 r
oz
ej
rz
ał
a 
do
ko
ła
 i 
za
cz
ęł
a 
po
w
ol
i s
ię
 w
yc
of
yw
ać
.

Z
 c
ie
m
no
śc
i 
w
ys
zł
y 
ko
le
jn
e 
po
st
ac
i, 
ot
oc
zy
ły
 j
ą 
ci
as
ny
m
 k
oł
em
, 
by
ły

co
ra
z 
bl
iż
ej
...

O
 m
ój
 B
oż
e,
 o
n 
si
ę 
ro
zm
no
ży
ł. 
S
er
yj
ny
 z
ab
ój
ca
 r
az
y 
sz
eś
ć.
 N
ie
, 
si
e-

de
m
. - 
L
-L
uk
e!
 -
 w
yk
rz
tu
si
ła
, 
w
ci
ąż
 n
ie
zd
ol
na
 d
o 
kr
zy
ku
. 
C
ie
m
ne
 p
os
ta
-

ci
e 
zb
li
ża
ły
 s
ię
 d
o 
ni
ej
, l
ek
ko
 p
oc
hy
lo
ne
, j
ak
by
 s
ię
 c
za
ił
y 
do
 s
ko
ku
.

- 
N
ie
 r
us
za
j s
ię
 -
 s
ze
pn
ęł
a 
je
dn
a 
z 
ni
ch
. -
 W
ys
tr
as
zy
sz
 je
.

K
og
o?
 Z
as
ta
no
w
ił
a 
si
ę 
zd
um
io
na
, 
a 
pr
ze
z 
gł
ow
ę 
pr
ze
bi
eg
ał
y 
je
j 
na
j-

pr
ze
ró
żn
ie
js
ze
 w
iz
je
 i
 s
ce
ny
 z
 „
A
rc
hi
w
um
 X
".
 Z
 p
ew
no
śc
ią
 n
ie
 b
ył
 t
o 
je
j

ni
ed
os
zł
y 
m
or
de
rc
a,
 c
o 
je
dn
ak
 n
ie
 o
zn
ac
za
ło
 j
es
zc
ze
, 
że
 w
sz
ys
tk
o 
w
 p
o-

rz
ąd
ku
. 
C
zy
żb
y 
tr
af
il
i 
pr
os
to
 n
a 
ja
ki
eś
 s
at
an
is
ty
cz
ne
 o
br
zę
dy
? 
M
oż
e 
to

zl
ot
 c
za
ro
w
ni
c?
 L
ąd
ow
an
ie
 o
bc
yc
h?

- 
K
im
...
 k
im
 j
es
te
śc
ie
? 
- 
sp
yt
ał
a 
w
re
sz
ci
e 
ni
ep
ew
ni
e,
 g
dy
 L
uk
e,
 z
ro
-

zu
m
ia
w
sz
y,
 ż
e 
dz
ie
je
 s
ię
 c
oś
 n
ie
do
br
eg
o,
 r
us
zy
ł b
ie
gi
em
 w
 je
j s
tr
on
ę.

- 
O
bs
er
w
uj
em
y 
żó
łw
ie
 
- 
na
de
sz
ła
 
od
po
w
ie
dź
. 
W
 
te
j 
sa
m
ej
 
ch
w
il
i

kt
oś
 i
nn
y 
po
w
ie
dz
ia
ł 
gł
oś
ni
ej
: 
- 
Z
na
le
źl
iś
m
y 
ch
yb
a 
ja
jk
a!
 -
 a
 c
ał
a 
gr
up
a

ro
zp
ro
sz
ył
a 
si
ę 
sz
yb
ci
ej
 n
iż
 m
gł
a 
w
 b
la
sk
u 
sł
oń
ca
.

- 
C
o 
tu
 s
ię
 d
zi
ej
e,
 d
o 
di
ab
ła
? 
- 
sp
yt
ał
 L
uk
e 
ki
lk
a 
se
ku
nd
 p
o 
ty
m
, 
ja
k

ca
ła
 g
ru
pa
 o
bc
yc
h 
m
in
ęł
a 
go
 w
 m
il
cz
en
iu
.

-
N
ie
 
m
am
 
po
ję
ci
a,
 
al
e 
zn
al
eź
li
 
ch
yb
a 
ja
jk
a 
- 
po
in
fo
rm
ow
ał
a 
go

C
hr
is
ty
 z
 n
ut
ką
 w
is
ie
lc
ze
go
 h
um
or
u.

B
ez
 w
zg
lę
du
 n
a 
to
, 
cz
ym
 z
aj
m
ow
al
i 
si
ę 
ci
 d
zi
w
ni
 l
ud
zi
e,
 n
aj
w
yr
aź
-

ni
ej
 
ni
e 
za
m
ie
rz
al
i 
zr
ob
ić
 
kr
zy
w
dy
 
an
i 
je
j, 
an
i 
L
uk
e'
ow
i, 
co
 
cz
yn
ił
o

z 
ni
ch
 n
aj
le
ps
zy
ch
 p
rz
yj
ac
ió
ł.

-
M
oż
e 
na
m
 p
om
og
ą.
 N
a 
pe
w
no
 m
aj
ą 
sa
m
oc
hó
d.
 A
lb
o 
ko
m
ór
kę
. 
-

L
uk
e 
zł
ap
ał
 j
ą 
za
 r
ęk
ę 
i 
be
zc
er
em
on
ia
ln
ie
 p
oc
ią
gn
ął
 z
a 
so
bą
, 
ch
oć
 C
hr
i-

st
y 
m
yś
la
ła
, 
że
 n
ie
 z
ro
bi
 j
uż
 a
ni
 k
ro
ku
 w
ię
ce
j. 
T
yl
ko
 ś
w
ia
do
m
oś
ć,
 ż
e

dz
iw
ni
 o
bs
er
w
at
or
zy
 ż
ół
w
i 
m
og
ą 
ud
zi
el
ić
 i
m
 p
om
oc
y,
 p
oz
w
ol
ił
a 
je
j 
je
sz
-

cz
e 
iś
ć.
C
ał
a 
gr
up
a 
st
ał
a 
pr
zy
cz
aj
on
a 
za
 g
ęs
tw
in
ą 
kr
ze
w
ów
 i
 p
ną
cz
y 
na
 s
kr
a-

ju
 l
as
u.
 N
ie
co
 d
al
ej
 w
ąs
ka
 p
la
ża
 o
pa
da
ła
 ł
ag
od
ny
m
 z
bo
cz
em
 d
o 
oc
ea
nu
.

P
od
 d
rz
ew
am
i z
al
eg
ał
y 
ni
em
al
 c
ał
ko
w
it
e 
ci
em
no
śc
i.

- 
P
os
łu
ch
aj
ci
e,
 p
ot
rz
eb
uj
em
y 
po
m
oc
y 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
L
uk
e,
 p
rz
yk
uc
ną
w
-

sz
y 
ob
ok
 n
ie
zn
aj
om
yc
h.
 C
hr
is
ty
 p
om
yś
la
ła
, 
że
 j
ak
o 
je
dy
na
 w
yp
ro
st
ow
an
a

os
ob
a 
w
 o
ko
li
cy
, s
ta
no
w
i t
er
az
 n
aj
le
ps
zy
 c
el
, i
 s
zy
bk
o 
zr
ob
ił
a 
to
 s
am
o.

- 
C
ic
ho
, 
w
ys
tr
as
zy
ci
e 
je
 -
 r
zu
ci
ł 
sz
ep
te
m
 p
rz
ez
 r
am
ię
 j
ak
iś
 m
ęż
cz
y-

zn
a. -
 
K
og
o?
 
- 
L
uk
e 
by
ł 
w
yr
aź
ni
e 
zn
ie
ci
er
pl
iw
io
ny
, 
po
sł
us
zn
ie
 
je
dn
ak

zn
iż
ył
 g
ło
s 
do
 s
ze
pt
u.

- 
Ż
ół
w
ie
. M
og
li
by
śc
ie
 s
ię
 u
ci
sz
yć
? 
C
ze
ka
li
śm
y 
na
 to
 tr
zy
 d
ni
.

-
T
ak
, b
ąd
źc
ie
 c
ic
ho
 -
 p
rz
yt
ak
ną
ł k
ol
ej
ny
 z
ir
yt
ow
an
y 
sz
ep
t.

S
ka
rc
on
y 
ni
cz
ym
 n
ie
gr
ze
cz
ny
 d
zi
ec
ia
k,
 L
uk
e 
po
sł
us
zn
ie
 u
m
il
kł
.

C
hr
is
ty
 w
yc
zu
w
ał
a 
je
go
 z
ni
ec
ie
rp
li
w
ie
ni
e,
 j
ed
na
k 
zr
oz
um
ia
ła
 t
ak
że
, 
że

ni
c 
pr
óc
z 
hi
st
er
yc
zn
eg
o 
kr
zy
ku
 n
ie
 o
de
rw
ie
 t
er
az
 t
yc
h 
lu
dz
i 
od
 i
ch
 z
aj
ę-

ci
a.
 I
 c
ho
ć 
ni
e 
m
ia
ła
 n
ic
 p
rz
ec
iw
ko
 h
is
te
ry
cz
ny
m
 k
rz
yk
om
, 
ob
aw
ia
ła
 s
ię
,

że
 a
ku
ra
t 
te
ra
z 
pr
zy
ni
os
ły
by
 i
m
 o
ne
 w
ię
ce
j 
sz
ko
dy
 n
iż
 p
oż
yt
ku
. 
R
ów
ni
e

is
to
tn
y 
by
ł 
fa
kt
, 
że
 k
rz
yk
 m
óg
ł 
zw
ab
ić
 k
og
oś
 i
nn
eg
o,
 k
og
o 
z 
pe
w
no
śc
ią

w
ol
ał
ab
y 
ju
ż 
ni
gd
y 
ni
e 
sp
ot
ka
ć.
 U
zn
aw
sz
y,
 ż
e 
le
pi
ej
 b
yć
 w
 p
ob
li
żu
 l
ud
zi

ni
ż 
z 
da
la
 o
d 
ni
ch
, 
pr
zy
su
nę
ła
 s
ię
 t
ak
 b
li
sk
o 
gr
up
y 
ob
se
rw
at
or
ów
 ż
ół
w
i,

że
 n
ie
m
al
 c
zu
ła
 i
ch
 o
dd
ec
hy
. 
T
am
ci
 w
sz
ys
cy
 w
pa
tr
yw
al
i 
si
ę 
ja
k 
ur
ze
cz
e-

ni
 w
 p
la
żę
. C
hr
is
ty
 ta
kż
e 
sp
oj
rz
ał
a 
w
 ty
m
 k
ie
ru
nk
u.

P
rz
ez
 m
om
en
t 
ni
e 
w
id
zi
ał
a 
ni
c 
pr
óc
z 
ja
sn
eg
o 
pi
as
ku
, 
po
m
ar
sz
cz
on
ej

po
w
ie
rz
ch
ni
 m
or
za
 i
 g
w
ia
zd
 p
rz
eb
ij
aj
ąc
yc
h 
cz
as
em
 s
po
m
ię
dz
y 
ch
m
ur
.

P
ot
em
 d
os
tr
ze
gł
a 
na
 p
la
ży
 c
oś
, 
co
 w
yg
lą
da
ło
 j
ak
 c
za
rn
e 
ko
ło
, 
m
ni
ej
 w
ię
-

ce
j 
ro
zm
ia
ró
w
 h
ul
a-
ho
op
u.
 P
o 
ch
w
il
i 
za
uw
aż
ył
a 
ta
kż
e,
 ż
e 
w
 j
eg
o 
w
nę
-

tr
zu
 c
oś
 b
ez
 u
st
an
ku
 s
ię
 p
or
us
za
 i
 p
rz
es
uw
a.
 N
ie
co
 d
al
ej
 z
na
jd
ow
ał
o 
si
ę

dr
ug
ie
 p
od
ob
ne
 k
oł
o.

-
P
os
łu
ch
aj
ci
e,
 
to
 
na
gł
y 
w
yp
ad
ek
. 
- 
C
ie
rp
li
w
oś
ć 
na
jw
yr
aź
ni
ej
 
ni
e

by
ła
 g
łó
w
ną
 z
 c
no
t L
uk
e'
a.



Je
de
n 
z 
cz
ło
nk
ów
 g
ru
py
 s
yk
ną
ł z
 ir
yt
ac
ją
 i 
od
w
ró
ci
ł s
ię
 w
 ic
h 
st
ro
nę
.

- 
Je
śl
i 
m
us
ic
ie
 g
ad
ać
, 
ch
od
źc
ie
 t
ut
aj
 -
 w
ys
ze
pt
ał
 i
 w
ci
ąż
 p
oc
hy
lo
ny

ni
sk
o 
na
d 
zi
em
ią
 o
dc
ią
gn
ął
 i
ch
 o
d 
re
sz
ty
. 
G
dy
 o
ds
ze
dł
 j
uż
 n
a 
od
le
gł
oś
ć,

kt
ór
ą 
uz
na
ł 
za
 b
ez
pi
ec
zn
ą,
 p
rz
ys
ta
ną
ł 
i 
w
yp
ro
st
ow
ał
 s
ię
. 
L
uk
e 
i 
C
hr
is
ty

zr
ob
il
i 
to
 s
am
o.
 B
yl
i 
ki
lk
an
aś
ci
e 
m
et
ró
w
 o
d 
pl
aż
y,
 j
ed
na
k 
ni
e 
do
ść
 d
al
e-

ko
, 
by
 C
hr
is
ty
 n
ie
 w
id
zi
ał
a 
bi
ał
ej
 s
m
ug
i 
pi
as
ku
 p
rz
eś
w
it
uj
ąc
ej
 m
ię
dz
y

dr
ze
w
am
i. 
D
op
ie
ro
 t
er
az
 d
ot
ar
ły
 d
o 
je
j 
św
ia
do
m
oś
ci
 d
źw
ię
ki
 w
yd
aw
an
e

pr
ze
z 
ow
ad
y,
 ż
ab
y 
i 
ró
żn
e 
no
cn
e 
st
w
or
ze
ni
a.
 R
oz
gl
ąd
aj
ąc
 s
ię
 d
ok
oł
a 
ni
e-

pe
w
ni
e,
 C
hr
is
ty
 p
rz
ys
un
ęł
a 
si
ę 
do
 L
uk
e'
a 
i z
ła
pa
ła
 g
o 
za
 r
ęk
ę.

- 
P
ój
dz
ie
m
y 
so
bi
e,
 j
eś
li
 t
yl
ko
 p
oz
w
ol
ic
ie
 n
am
 s
ko
rz
ys
ta
ć 
z 
te
le
fo
nu

- 
od
ez
w
ał
 s
ię
 L
uk
e,
 ś
ci
sk
aj
ąc
 le
kk
o 
je
j d
ło
ń.

- 
Z
 te
le
fo
nu
? 
T
ut
aj
 n
ie
 m
a 
te
le
fo
nó
w
. T
o 
re
ze
rw
at
 p
rz
yr
od
y 
i..
.

- 
T
el
ef
on
u 
ko
m
ór
ko
w
eg
o 
- 
sp
re
cy
zo
w
ał
.

-
N
ie
 m
am
y 
te
le
fo
nó
w
 k
om
ór
ko
w
yc
h.
 O
bs
er
w
uj
em
y 
żó
łw
ie
.

C
hr
is
ty
 n
ie
m
al
 u
sł
ys
za
ła
, j
ak
 L
uk
e 
zg
rz
yt
a 
zę
ba
m
i.

- 
K
to
ś 
na
s 
śc
ig
a 
- 
w
yb
uc
hn
ęł
a,
 p
am
ię
ta
ją
c 
je
dn
ak
 o
 t
ym
, 
by
 n
ie
 m
ó-

w
ić
 z
by
t 
gł
oś
no
 i
 n
ie
 z
w
ab
ić
 n
ie
pr
os
zo
ny
ch
 g
oś
ci
. 
- 
C
hc
e 
na
s 
za
bi
ć.
 R
oz
-

bi
ł m
oj
e 
au
to
, z
am
kn
ął
 n
as
 w
 b
ag
aż
ni
ku
...

- 
C
hc
ie
li
by
śm
y 
po
ży
cz
yć
 
ja
ki
ś 
sa
m
oc
hó
d 
- 
pr
ze
rw
ał
 
je
j 
L
uk
e 
st
a-

no
w
cz
ym
 to
ne
m
.

- 
N
ie
 
m
am
y 
sa
m
oc
ho
du
. 
P
rz
ys
zl
iś
m
y 
tu
ta
j 
na
 
pi
ec
ho
tę
. 
Je
st
eś
m
y

pr
zy
ro
dn
ik
am
i, 
ob
se
rw
uj
em
y,
 j
ak
 ż
ół
w
ie
 s
kł
ad
aj
ą 
ja
ja
. 
C
ze
ka
li
śm
y 
tr
zy

dn
i i
 w
ła
śn
ie
 s
ię
 d
oc
ze
ka
li
śm
y.
 A
 ja
 te
go
 n
ie
 w
id
zę
.

M
ęż
cz
yz
na
 m
ów
ił
 z
 t
ak
im
 ż
al
em
, 
że
 C
hr
is
ty
 p
oc
zu
ła
 s
ię
 w
 o
bo
w
ią
z-

ku
 g
o 
pr
ze
pr
os
ić
.

- 
P
rz
yk
ro
 n
am
, n
ap
ra
w
dę
...

- 
G
dz
ie
 
m
y 
w
ła
śc
iw
ie
 
je
st
eś
m
y?
 
- 
sp
yt
ał
 
L
uk
e.
 
- 
C
zy
 
zn
aj
dę
 
tu

gd
zi
eś
 w
 p
ob
li
żu
 te
le
fo
n?
 A
lb
o 
ko
go
ś,
 k
to
 u
dz
ie
li
 n
am
 p
om
oc
y?

- 
N
aj
bl
iż
ej
 j
es
t 
ch
yb
a 
sk
le
p 
pr
zy
 p
rz
ys
ta
ni
 p
ro
m
ow
ej
, 
to
 n
a 
za
ch
ód

st
ąd
. 
N
a 
pi
ec
ho
tę
 d
oj
dz
ie
ci
e 
ta
m
 z
a 
ja
ki
eś
 c
zt
er
y,
 p
ię
ć 
go
dz
in
. 
M
us
ic
ie

w
ró
ci
ć 
tą
 s
am
ą 
dr
og
ą,
 k
tó
rą
 tu
 p
rz
ys
zl
iś
ci
e,
 p
rz
ez
 la
s.

C
hr
is
ty
 w
zd
ry
gn
ęł
a 
si
ę 
i p
rz
yw
ar
ła
 m
oc
ni
ej
 d
o 
L
uk
e'
a.

- 
A
 d
ok
ąd
 d
oj
dz
ie
m
y 
pl
aż
ą?
 M
oż
em
y 
iś
ć 
w
zd
łu
ż 
br
ze
gu
? 
- 
py
ta
ł 
da
-

le
j, 
z 
tr
ud
em
 u
kr
yw
aj
ąc
 z
ni
ec
ie
rp
li
w
ie
ni
e.

- 
D
on
ik
ąd
. 
T
o 
ty
lk
o 
m
ał
a,
 c
hr
on
io
na
 p
ra
w
em
 z
at
oc
zk
a,
 z
 n
ie
w
ie
lk
ą

ła
ch
ą 
pi
as
ku
, n
a 
kt
ór
ą 
pr
zy
pł
yw
aj
ą 
żó
łw
ie
.

- 
C
hr
is
ty
...
 -
 D
ło
ń 
L
uk
e'
a 
za
ci
sn
ęł
a 
si
ę 
m
oc
ni
ej
 n
a 
je
j 
dł
on
i. 
C
hr
is
ty

w
ie
dz
ia
ła
 ju
ż,
 c
ze
go
 s
ię
 m
oż
e 
sp
od
zi
ew
ać
.

- 
N
ie
 m
og
li
by
śm
y 
zo
st
ać
 z
 n
im
i?
 T
yl
ko
 d
o 
ra
na
? 
- 
za
py
ta
ła
 b
ła
ga
l-

ny
m
 to
ne
m
.

N
a 
sa
m
ą 
m
yś
l, 
że
 z
nó
w
 m
ia
ła
by
 s
ię
 p
rz
ed
zi
er
ać
 p
rz
ez
 l
as
, 
ro
bi
ło
 j
ej

si
ę 
sł
ab
o.
 T
a 
pe
rs
pe
kt
yw
a 
na
pe
łn
ia
ła
 j
ą 
te
ż 
st
ra
ch
em
. 
M
or
de
rc
a 
na
 p
ew
-

no
 w
ci
ąż
 i
ch
 s
zu
ka
ł. 
Je
śl
i 
zn
aj
dz
ie
 i
ch
 w
 l
es
ie
, 
ni
e 
bę
dą
 m
ie
li
 n
aj
m
ni
ej
-

sz
yc
h 
sz
an
s.
 T
ut
aj
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 b
yl
i w
 p
ob
li
żu
 in
ni
 lu
dz
ie
.

-
M
am
y 
ty
lk
o 
je
de
n 
na
m
io
t. 
- 
W
 g
ło
si
e 
ic
h 
ni
ed
os
zł
eg
o 
w
yb
aw
cy
 w
y-

ra
źn
ie
 s
ły
ch
ać
 b
ył
o 
zn
ie
ci
er
pl
iw
ie
ni
e.
 -
 M
og
ę 
da
ć 
w
am
 p
ar
ę 
ko
có
w
 i
 t
ro
-

ch
ę 
je
dz
en
ia
. A
le
 m
us
ic
ie
 b
yć
 c
ic
ho
 i 
ni
e 
w
ch
od
zi
ć 
na
m
 w
 d
ro
gę
.

- 
O
cz
yw
iś
ci
e 
- 
pr
zy
ta
kn
ęł
a 
sk
w
ap
li
w
ie
 C
hr
is
ty
.

L
uk
e 
m
il
cz
ał
 p
rz
ez
 k
il
ka
 s
ek
un
d.
 P
ot
em
 p
ow
ie
dz
ia
ł:

- 
T
ak
. Ś
w
ie
tn
ie
.

- 
D
ob
rz
e.
 C
ho
dź
ci
e 
tę
dy
. 
- 
M
ęż
cz
yz
na
 o
dw
ró
ci
ł 
si
ę 
i 
w
sz
ed
ł 
m
ię
dz
y

dr
ze
w
a.
 C
hr
is
ty
 i
 L
uk
e 
ru
sz
yl
i 
za
 n
im
. 
N
am
io
t 
st
ał
 n
a 
sk
ra
ju
 p
la
ży
, 
ki
l-

ka
se
t m
et
ró
w
 o
d 
m
ie
js
ca
, w
 k
tó
ry
m
 c
ał
a 
gr
up
a 
ob
se
rw
ow
ał
a 
żó
łw
ie
.

- 
Ś
śś
...
 
- 
sy
kn
ął
 
ic
h 
pr
ze
w
od
ni
k 
i 
w
sz
ed
ł 
do
 
na
m
io
tu
. 
W
ró
ci
ł 
po

ch
w
il
i 
i 
w
ci
sn
ął
 w
 r
ęc
e 
L
uk
e'
a 
sp
or
e 
za
w
in
ią
tk
o.
 -
 C
hę
tn
ie
 b
ym
 w
am
 j
a-

ko
ś 
je
sz
cz
e 
po
m
óg
ł, 
al
e.
.. 
- 
N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 m
yś
la
ł 
ju
ż 
o 
ty
m
, 
by
 j
ak
 n
aj
-

pr
ęd
ze
j w
ró
ci
ć 
do
 s
w
oi
ch
 ż
ół
w
i.

- 
T
o 
w
ys
ta
rc
zy
. D
zi
ęk
uj
em
y.

- 
Je
śl
i 
ch
ce
ci
e 
sp
ać
 n
a 
pl
aż
y,
 i
dź
ci
e 
tę
dy
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł 
m
ęż
cz
yz
na
,

w
sk
az
uj
ąc
 k
ie
ru
ne
k 
pr
ze
ci
w
ny
 d
o 
te
go
, 
w
 k
tó
ry
m
 z
na
jd
ow
ał
y 
si
ę 
żó
ł-

w
ie
. 
- 
B
ęd
zi
em
y 
tu
 
pr
ze
z 
ca
łą
 
no
c.
 
G
dy
by
śc
ie
 
po
tr
ze
bo
w
al
i 
po
m
oc
y,

kr
zy
cz
ci
e.

T
o 
po
w
ie
dz
ia
w
sz
y,
 o
br
óc
ił
 s
ię
 n
a 
pi
ęc
ie
 i
 r
us
zy
ł 
sp
ie
sz
ni
e 
w
 s
tr
on
ę

sw
yc
h 
to
w
ar
zy
sz
y.

- 
C
ho
dź
m
y.
 -
 L
uk
e 
za
cz
ął
 i
ść
 w
 p
rz
ec
iw
ny
m
 k
ie
ru
nk
u,
 a
 C
hr
is
ty
 p
o-

sł
us
zn
ie
 p
om
as
ze
ro
w
ał
a 
za
 n
im
. 
S
zl
i 
w
zd
łu
ż 
pl
aż
y,
 b
li
sk
o 
kr
aw
ęd
zi
 l
a-

su
. 
C
hr
is
ty
 
w
ci
ąż
 
do
st
rz
eg
ał
a 
ty
lk
o 
ks
zt
ał
ty
, 
za
ry
sy
 
pr
ze
dm
io
tó
w
, 
w
i-

dz
ia
ln
oś
ć 
by
ła
 j
ed
na
k 
ni
ec
o 
le
ps
za
 n
iż
 w
 l
es
ie
. 
C
hł
od
na
, 
sł
on
a 
br
yz
a 
od

m
or
za
 u
no
si
ła
 i
m
 w
ło
sy
. 
C
hr
is
ty
 c
zu
ła
, 
że
 j
ej
 u
br
an
ie
 w
ci
ąż
 j
es
t 
w
il
go
t-

ne
. 
G
ło
sy
 l
eś
ny
ch
 s
tw
or
ze
ń 
za
gł
us
zy
ł 
sz
um
 m
or
za
, 
co
 j
ej
 z
da
ni
em
 b
ył
o

ko
rz
ys
tn
ą 
od
m
ia
ną
. 
O
d 
cz
as
u 
do
 c
za
su
 p
om
ię
dz
y 
ch
m
ur
am
i 
pr
ze
św
it
y-

w
ał
y 
gw
ia
zd
y 
i k
si
ęż
yc
.

- 
N
ie
 z
a 
da
le
ko
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
 C
hr
is
ty
, 
ła
pi
ąc
 L
uk
e'
a 
za
 r
am
ię
. 
Ś
w
ia
-

do
m
oś
ć,
 ż
e 
w
 r
az
ie
 p
ot
rz
eb
y 
m
og
ła
 w
ez
w
ać
 n
a 
po
m
oc
 i
nn
yc
h 
lu
dz
i, 
do
-

da
w
ał
a 
je
j 
ni
ec
o 
ot
uc
hy
. 
P
ot
em
 j
ed
na
k 
pr
zy
st
an
ęł
a 
i 
op
uś
ci
ła
 r
ęc
e,
 u
de
-

rz
on
a 
pr
ze
ra
ża
ją
cą
 m
yś
lą
. 
- 
O
 m
ój
 B
oż
e,
 a
 j
eś
li
 o
n 
na
s 
zn
aj
dz
ie
 i
 z
ab
ij
e

w
sz
ys
tk
ic
h?

- 
T
o 
by
ło
by
 d
oś
ć 
tr
ud
ne
, 
ch
yb
a 
że
 m
ia
łb
y 
ze
 s
ob
ą 
ka
ra
bi
n 
m
as
zy
no
-

w
y.
 P
oz
a 
ty
m
 t
en
 f
ac
et
 n
ie
 c
hc
e 
za
bi
ja
ć 
in
ny
ch
 l
ud
zi
. 
Z
a 
ka
żd
ym
 r
az
em
,

ki
ed
y 
pr
ób
ow
ał
 c
ię
 d
op
aś
ć,
 b
ył
aś
 s
am
a.



R
ze
cz
yw
iś
ci
e.
 C
hr
is
ty
 s
ki
nę
ła
 g
ło
w
ą,
 
po
dn
ie
si
on
a 
na
 
du
ch
u.
 
O
dr
o-

bi
nę
. L
uk
e 
za
tr
zy
m
ał
 s
ię
 k
il
ka
na
śc
ie
 m
et
ró
w
 d
al
ej
, 
ob
ok
 n
ie
w
ys
ok
ic
h,
 s
ię
-

ga
ją
cy
ch
 m
u 
pa
sa
 s
ka
ł. 
W
ys
ta
w
ał
y 
z 
zi
em
i 
ni
cz
ym
 w
ie
lk
ie
 z
ęb
y,
 p
rz
yp
o-

m
in
aj
ąc
e 
li
te
rę
 V
, 
zw
ró
co
ne
 w
ie
rz
ch
oł
ka
m
i 
ku
 l
as
ow
i. 
L
uk
e 
pr
zy
ku
cn
ął

i 
po
ło
ży
ł 
za
w
in
ią
tk
o 
na
 p
ia
sk
u.
 C
hr
is
ty
 n
ie
 t
yl
e 
pr
zy
kl
ęk
ła
, 
il
e 
op
ad
ła

be
zw
ła
dn
ie
 
na
 
ko
la
na
. 
B
ra
ła
 
w
ła
śn
ie
 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
, 
ki
ed
y 
us
ły
sz
ał
a

ci
ch
y 
tr
za
sk
, 
a 
tu
ż 
ob
ok
 z
ap
ło
nę
ło
 b
la
de
 ś
w
ia
te
łk
o.
 O
tw
or
zy
ła
 s
ze
ro
ko

oc
zy
 i
 s
po
jr
za
ła
 n
a 
L
uk
e'
a,
 k
tó
ry
 p
rz
eg
lą
da
ł 
w
ła
śn
ie
 z
aw
ar
to
ść
 t
ob
oł
ka
.

W
il
go
tn
e 
w
ło
sy
 z
w
ij
ał
y 
si
ę 
w
 m
al
eń
ki
e 
lo
cz
ki
 w
ok
ół
 j
eg
o 
us
zu
 i
 s
zy
i, 
m
o-

kr
y,
 u
bł
oc
on
y 
t-
sh
ir
t 
ob
le
pi
ał
 c
ia
sn
o 
sz
er
ok
ie
 r
am
io
na
, 
a 
ró
w
ni
e 
m
ok
re

dż
in
sy
 o
pi
na
ły
 m
oc
ne
 m
ię
śn
ie
 u
d.
 J
eg
o 
tw
ar
z 
ta
kż
e 
um
az
an
a 
by
ła
 b
ło
-

te
m
, 
a 
si
at
ec
zk
a 
dr
ob
ny
ch
 z
m
ar
sz
cz
ek
 w
ok
ół
 o
cz
u 
św
ia
dc
zy
ła
, 
ja
k 
ba
r-

dz
o 
by
ł 
ju
ż 
zm
ęc
zo
ny
. 
C
hr
is
ty
 d
oj
rz
ał
a 
te
ż,
 ż
e 
za
w
in
ią
tk
o 
za
w
ie
ra
 d
w
a

be
żo
w
e 
ko
ce
, 
dw
ie
 b
ut
el
ki
 z
 w
od
ą 
i 
pa
cz
kę
 c
ia
st
ek
 z
 m
as
łe
m
 o
rz
ec
ho
-

w
ym
. Je
dn
ak
, 
co
 
w
aż
ni
ej
sz
e,
 
zo
ba
cz
ył
a 
te
ż 
źr
ód
ło
 
św
ia
tł
a:
 
L
uk
e 
tr
zy
m
ał

w
 d
ło
ni
 m
ał
ą 
la
ta
rk
ę.
 D
ru
gą
 d
ło
ni
ą 
za
kr
yw
ał
 s
oc
ze
w
kę
, 
ta
k 
by
 n
a 
ze
-

w
ną
tr
z 
ni
e 
w
yd
os
ta
w
ał
o 
si
ę 
zb
yt
 d
uż
o 
św
ia
tł
a.

W
 
ty
ch
 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h 
na
w
et
 
na
jm
ni
ej
sz
y 
pr
om
yk
 
św
ia
tł
a 
m
óg
ł

sp
ro
w
ad
zi
ć 
na
 n
ic
h 
zg
ub
ę.
 L
uk
e 
pe
w
ni
e 
uw
aż
ał
, 
że
 i
ch
 o
pr
aw
cy
 n
ie
 m
a

w
 p
ob
li
żu
, C
hr
is
ty
 w
ol
ał
a 
je
dn
ak
 te
go
 n
ie
 s
pr
aw
dz
ać
.

-
W
ył
ąc
z 
to
! 
Je
sz
cz
e 
na
s 
zo
ba
cz
y!

L
uk
e 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
ą 
i p
ar
sk
ną
ł.

- 
K
oc
ha
ni
e,
 u
w
ie
rz
 m
i, 
po
w
in
na
ś 
m
ar
tw
ić
 s
ię
 r
ac
ze
j, 
że
 w
ys
tr
as
zy
-

m
y 
żó
łw
ie
. 
N
ie
m
oż
li
w
e,
 ż
eb
y 
te
n 
cz
ło
w
ie
k 
na
s 
w
yt
ro
pi
ł, 
od
es
zl
iś
m
y 
zb
yt

da
le
ko
.

- 
O
by
ś 
si
ę 
ni
e 
m
yl
ił
 -
 m
ru
kn
ęł
a.

-
N
a 
ra
zi
e 
je
st
eś
m
y 
tu
ta
j b
ez
pi
ec
zn
i. 
U
w
ie
rz
 m
i.

W
yg
ło
si
w
sz
y 
tę
 u
sp
ok
aj
aj
ąc
ą 
uw
ag
ę,
 p
rz
eł
oż
ył
 la
ta
rk
ę 
ta
k,
 b
y 
je
dn
ą

dł
on
ią
 tr
zy
m
ać
 u
ch
w
yt
 i 
je
dn
oc
ze
śn
ie
 z
ak
ry
w
ać
 s
oc
ze
w
kę
, a
 p
ot
em
 s
ki
e-

ro
w
ał
 c
ie
nk
i p
ro
m
ie
ń 
św
ia
tł
a 
na
 d
zi
ew
cz
yn
ę.

-
N
ie
 r
us
za
j s
ię
 p
rz
ez
 m
om
en
t.

U
ją
ł 
C
hr
is
ty
 p
od
 p
od
br
ód
ek
 i
 o
br
óc
ił
 l
ek
ko
 j
ej
 g
ło
w
ę.
 Z
ro
zu
m
ia
ła
, 
że

pa
tr
zy
 n
a 
m
ie
js
ce
, 
kt
ór
eg
o 
m
or
de
rc
a 
do
tk
ną
ł 
m
et
al
ow
ym
 p
rz
ed
m
io
te
m
.

T
o,
 c
o 
zo
ba
cz
ył
, 
na
jw
yr
aź
ni
ej
 m
u 
si
ę 
ni
e 
sp
od
ob
ał
o.
 Z
m
ru
ży
ł 
oc
zy
 i
 z
a-

ci
sn
ął
 m
oc
ni
ej
 u
st
a.

-
T
ak
, t
o 
pa
ra
li
za
to
r 
- 
m
ru
kn
ął
.

C
hr
is
ty
 o
dr
uc
ho
w
o 
si
ęg
nę
ła
 d
o 
sz
yi
, 
by
 r
oz
m
as
ow
ać
 o
bo
la
łe
 m
ie
js
ce
.

T
ym
cz
as
em
 L
uk
e 
pr
ze
su
w
ał
 s
po
jr
ze
ni
em
 p
o 
je
j c
ie
le
, s
pr
aw
dz
aj
ąc
 je
sz
-

cz
e 
ra
z,
 c
zy
 n
ie
 o
dn
io
sł
a 
ja
ki
ch
ś 
ob
ra
że
ń.
 C
hr
is
ty
 p
rz
ec
ią
gn
ęł
a 
pa
lc
am
i

pr
ze
z 
w
ło
sy
, 
od
ga
rn
ia
ją
c 
je
 z
 c
zo
ła
. 
T
ak
że
 p
rz
yj
rz
ał
a 
si
ę 
so
bi
e:
 b
ia
ła
 k
o-

sz
ul
ka
 i
 g
ra
na
to
w
e 
sz
or
ty
 p
rz
yw
ie
ra
ły
 d
o 
ni
ej
 n
ic
zy
m
 d
ru
ga
 s
kó
ra
, 
go
łe

no
gi
 i
 r
am
io
na
 m
ia
ła
 p
od
ra
pa
ne
 i
 b
ru
dn
e,
 a
 s
an
da
ły
 o
bl
ep
io
ne
 b
ło
te
m

i p
ia
sk
ie
m
.

B
ył
a 
zł
a 
na
 s
am
ą 
si
eb
ie
, 
zr
oz
um
ia
w
sz
y,
 ż
e 
po
m
im
o 
ta
k 
ni
ec
od
zi
en
-

ny
ch
 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
 p
rz
ej
m
uj
e 
si
ę 
w
ła
sn
ym
 
w
yg
lą
de
m
. 
C
o 
go
rs
za
, 
w
ie
-

dz
ia
ła
, 
że
 p
rz
ej
m
uj
e 
si
ę 
ty
m
 z
e 
w
zg
lę
du
 n
a 
L
uk
e'
a.
 W
br
ew
 t
em
u,
 j
ak

oc
en
ił
a 
go
 p
rz
y 
pi
er
w
sz
ym
 s
po
tk
an
iu
, 
te
ra
z 
w
yd
aw
ał
 s
ię
 j
ej
 n
ie
sł
yc
ha
-

ni
e 
pr
zy
st
oj
ny
, 
a 
je
j 
ko
bi
ec
a 
du
m
a 
do
m
ag
ał
a 
si
ę,
 b
y 
on
 t
ak
że
 u
zn
ał
 j
ą 
za

at
ra
kc
yj
ną
. 
Z
ło
śl
iw
a 
pa
m
ię
ć 
po
dp
ow
ie
dz
ia
ła
 j
ej
, 
że
 k
ie
dy
 p
o 
ra
z 
os
ta
tn
i

m
ie
li
 o
ka
zj
ę 
ta
k 
do
br
ze
 s
ię
 s
ob
ie
 p
rz
yj
rz
eć
, 
bł
ag
ał
a 
go
, 
by
 p
os
ze
dł
 z
 n
ią

do
 łó
żk
a.
 J
es
zc
ze
 g
or
sz
e 
by
ło
 w
sp
om
ni
en
ie
 je
go
 r
ea
kc
ji
.

„D
zi
ęk
i, 
al
e 
ni
e 
sk
or
zy
st
am
".

G
dy
by
 
ni
e 
cz
uł
a 
si
ę 
ta
k 
zm
ęc
zo
na
, 
po
w
ró
ci
ło
by
 
ta
m
to
 
do
jm
uj
ąc
e

up
ok
or
ze
ni
e.
 A
le
 b
ył
a 
ni
e 
ty
lk
o 
zm
ęc
zo
na
: 
by
ła
 
w
yc
ze
rp
an
a,
 
ta
k 
w
y-

cz
er
pa
na
, 
że
 m
og
ła
by
 p
o 
pr
os
tu
 p
aś
ć 
ja
k 
kł
od
a 
na
 p
ia
se
k 
i 
za
sn
ąć
. 
K
ra
ń-

co
w
e 
w
yc
ze
rp
an
ie
 
zm
ni
ej
sz
ał
o 
ni
em
ił
e 
w
sp
om
ni
en
ia
 
do
 
ro
zm
ia
ró
w

do
ku
cz
li
w
ej
 d
ro
bn
os
tk
i. 
T
ak
 
cz
y 
in
ac
ze
j 
L
uk
e 
na
jw
yr
aź
ni
ej
 
ni
e 
pr
ze
j-

m
ow
ał
 s
ię
 t
ym
, 
co
 z
as
zł
o 
m
ię
dz
y 
ni
m
i 
ki
lk
a 
go
dz
in
 w
cz
eś
ni
ej
, 
w
ię
c 
i 
on
a

po
st
an
ow
ił
a 
na
 r
az
ie
 o
 ty
m
 z
ap
om
ni
eć
.

- 
C
o 
ci
 s
ię
 s
ta
ło
 w
 o
ko
? 
- 
K
ie
dy
 s
po
jr
za
ł 
na
 j
ej
 l
ew
e 
ok
o,
 w
 j
eg
o 
gł
o-

si
e 
za
br
zm
ia
ła
 n
ut
a 
ni
ep
ok
oj
u.

- 
W
 o
ko
? 
- 
C
hr
is
ty
 p
od
ni
os
ła
 r
ęk
ę 
do
 t
w
ar
zy
. 
R
ze
cz
yw
iś
ci
e,
 w
yc
zu
-

ła
 l
ek
ką
 o
pu
ch
li
zn
ę.
 F
ak
t, 
że
 z
au
w
aż
ył
a 
ją
 d
op
ie
ro
 t
er
az
, 
by
ł 
do
bi
tn
ym

św
ia
de
ct
w
em
 t
eg
o,
 p
rz
ez
 c
o 
pr
ze
sz
ła
 w
 c
ią
gu
 o
st
at
ni
ch
 k
il
ku
 g
od
zi
n.
 -

C
o 
si
ę 
z 
ni
m
 d
zi
ej
e?

- 
M
as
z 
si
ni
ak
a.
 -
 D
el
ik
at
ni
e 
pr
ze
su
ną
ł 
kc
iu
ki
em
 p
o 
ob
ol
ał
ym
 m
ie
j-

sc
u.
- 
O
ch
, 
to
 
pe
w
ni
e 
po
du
sz
ka
 
po
w
ie
tr
zn
a.
 
- 
C
hr
is
ty
 
st
ar
ał
a 
si
ę 
ni
e

zw
ra
ca
ć 
uw
ag
i 
na
 
je
go
 
pi
es
zc
zo
tl
iw
e 
do
tk
ni
ęc
ie
. 
- 
W
yb
uc
hł
a 
po
dc
za
s

w
yp
ad
ku
 i 
ud
er
zy
ła
 m
ni
e 
w
 tw
ar
z.

L
uk
e 
op
uś
ci
ł r
ęk
ę.

- 
B
ęd
zi
es
z 
m
ia
ła
 s
zc
zę
śc
ie
, 
je
śl
i 
do
 j
ut
ra
 t
o 
ni
e 
za
m
ie
ni
 s
ię
 w
 w
ie
lk
i

si
ni
ec
.
- 
B
ęd
ę 
m
ia
ła
 s
zc
zę
śc
ie
, 
je
śl
i 
do
ży
ję
 j
ut
ra
 -
 o
dp
ar
ła
 p
on
ur
o.
 -
I 
ci
eb
ie

te
ż 
to
 d
ot
yc
zy
.

N
ie
 w
ia
do
m
o 
dl
ac
ze
go
 u
śm
ie
ch
ną
ł 
si
ę 
na
 t
e 
sł
ow
a.
 N
ag
ły
 b
ły
sk
 w
 j
e-

go
 n
ie
bi
es
ki
ch
 o
cz
ac
h 
sp
ra
w
ił
, 
że
 s
er
ce
 C
hr
is
ty
 z
ab
ił
o 
m
oc
ni
ej
. 
N
o 
do
-

br
ze
, j
es
t p
rz
ys
to
jn
y.
 I
 c
o 
z 
te
go
?



- 
Ja
k 
m
ów
ił
em
, u
ro
dz
on
a 
op
ty
m
is
tk
a.

- 
C
óż
, p
es
ym
iś
ci
 ż
yj
ą 
dł
uż
ej
.

U
da
ła
, 
że
 z
ie
w
a,
 p
ró
bu
ją
c 
w
 t
en
 s
po
só
b 
uc
ie
c 
od
 m
yś
li
 o
 t
ym
, 
ja
k 
ba
r-

dz
o 
za
cz
yn
ał
a 
go
 l
ub
ić
. 
N
ie
oc
ze
ki
w
an
ie
 o
ka
za
ło
 s
ię
, 
że
 t
o 
pr
aw
dz
iw
e

zi
ew
ni
ęc
ie
. 
P
od
ni
os
ła
 d
ło
ń 
do
 u
st
 z
by
t 
pó
źn
o,
 a
 p
ot
em
 m
ru
ga
ła
, 
za
sk
o-

cz
on
a,
 p
ow
ie
ka
m
i, 
kt
ór
e 
na
gl
e 
zr
ob
ił
y 
si
ę 
ci
ęż
ki
e 
ja
k 
oł
ów
.

L
uk
e 
uś
m
ie
ch
ną
ł s
ię
 s
ze
ro
ko
 i 
po
da
ł j
ej
 la
ta
rk
ę.

-
P
ot
rz
ym
aj
 j
ą 
na
 m
om
en
t, 
do
br
ze
. 
P
rz
yk
ry
j 
dł
on
ią
, 
w
te
dy
 n
ie
 b
ę-

dz
ie
 ś
w
ie
ci
ła
 ta
k 
ja
sn
o.

P
od
ni
ós
ł 
si
ę 
z 
kl
ęc
ze
k.
 W
yd
aw
ał
 j
ej
 s
ię
 t
er
az
 b
ar
dz
o 
w
ys
ok
i, 
je
go
 s
yl
-

w
et
ka
 p
re
ze
nt
ow
ał
a 
si
ę 
du
m
ni
e 
i 
gr
oź
ni
e 
na
 t
le
 n
oc
ne
go
 n
ie
ba
. 
C
hr
is
ty

za
cz
ęł
a 
w
ła
śn
ie
 k
on
te
m
pl
ow
ać
 ó
w
 w
id
ok
, 
gd
y 
L
uk
e 
ro
zw
in
ął
 k
oc
 i
 p
o-

tr
zą
sn
ął
 n
im
 k
il
ka
kr
ot
ni
e.

-
P
om
óż
 m
i g
o 
ro
zł
oż
yć
, d
ob
rz
e?

M
us
ia
ła
 w
ył
ąc
zy
ć 
la
ta
rk
ę,
 b
y 
sp
eł
ni
ć 
pr
oś
bę
. 
N
ie
 z
am
ie
rz
ał
a 
po
zw
o-

li
ć,
 b
y 
św
ie
ci
ła
 p
eł
ny
m
 b
la
sk
ie
m
, b
ez
 w
zg
lę
du
 n
a 
to
, c
o 
m
ów
ił
 L
uk
e.

Ja
k 
si
ę 
ok
az
ał
o,
 c
ie
m
no
śc
i 
ni
e 
pr
ze
sz
ko
dz
ił
y 
im
 w
 r
oz
ło
że
ni
u 
sz
er
o-

ki
eg
o,
 c
ie
pł
eg
o 
ko
ca
 z
 p
ol
ar
u.

- 
C
hc
es
z 
si
ę 
ro
ze
br
ać
 
do
 
na
ga
? 
- 
sp
yt
ał
 
L
uk
e,
 
ki
ed
y 
sk
oń
cz
yl
i,

a 
C
hr
is
ty
 z
ac
zę
ła
 r
oz
pi
na
ć 
sa
nd
ał
y.

- 
C
o?
 -
 W
 c
ie
m
no
śc
i 
le
dw
ie
 w
id
zi
ał
a 
je
go
 s
yl
w
et
kę
, m
im
o 
to
 p
rz
ys
ia
d-

ła
 n
a 
pi
ęt
ac
h 
i 
ob
rz
uc
ił
a 
go
 g
ro
źn
ym
 s
po
jr
ze
ni
em
. 
W
zi
ąw
sz
y 
po
d 
uw
ag
ę

to
, 
co
 n
ie
da
w
no
 i
ch
 s
po
tk
ał
o,
 p
yt
an
ie
 b
ył
o 
w
ie
lc
e 
ni
et
ak
to
w
ne
. 
O
w
sz
em
,

by
ła
 g
ot
ow
a 
ro
ze
br
ać
 s
ię
 p
rz
y 
ni
m
 d
o 
na
ga
, 
al
e 
ki
lk
a 
go
dz
in
 w
cz
eś
ni
ej
,

i o
n 
do
br
ze
 o
 ty
m
 w
ie
dz
ia
ł.

- 
O
bo
je
 j
es
te
śm
y 
pr
ze
m
oc
ze
ni
. 
Je
śl
i 
sp
ró
bu
je
m
y 
sp
ać
 w
 u
br
an
ia
ch
,

to
 b
ęd
zi
e 
dł
ug
a,
 n
ie
sp
ok
oj
na
 n
oc
.

- 
W
ie
sz
 c
o?
 Z
na
m
 r
ze
cz
y 
go
rs
ze
 o
d 
ni
es
po
ko
jn
yc
h 
no
cy
.

- 
N
a 
pr
zy
kł
ad
 z
ap
al
en
ie
 p
łu
c?

- 
Je
st
 z
by
t 
ci
ep
ło
, 
że
by
śm
y 
do
st
al
i 
za
pa
le
ni
a 
pł
uc
 t
yl
ko
 d
la
te
go
, 
że

bę
dz
ie
m
y 
sp
ać
 w
 w
il
go
tn
yc
h 
ub
ra
ni
ac
h.

- 
W
ię
c 
ty
 z
 c
ał
ą 
pe
w
no
śc
ią
 n
ie
 b
ęd
zi
es
z 
sp
ać
 n
ag
o?

- 
Z
 c
ał
ą 
pe
w
no
śc
ią
. 
- 
T
ak
, 
to
 b
ył
 c
ho
ci
aż
 n
ie
w
ie
lk
i 
pl
as
te
re
k 
na
 j
ej

ur
aż
on
ą 
du
m
ę.

- 
W
 p
or
zą
dk
u,
 r
ób
, j
ak
 c
hc
es
z.

W
yd
aw
ał
o 
je
j 
si
ę,
 ż
e 
zn
ów
 w
 j
eg
o 
gł
os
ie
 z
ab
rz
m
ia
ło
 r
oz
ba
w
ie
ni
e.
 P
o

ch
w
il
i z
e 
zd
um
ie
ni
em
 u
sł
ys
za
ła
 -
 b
ył
a 
te
go
 n
ie
m
al
 p
ew
na
 -
 s
ze
le
st
 tk
an
in
y.

- 
C
o 
ty
 r
ob
is
z?
 -
 s
py
ta
ła
 z
 o
bu
rz
en
ie
m
.

- 
C
hc
es
z 
w
ys
łu
ch
ać
 r
el
ac
ji
 n
a 
ży
w
o?
 W
ła
śn
ie
 z
dj
ął
em
 k
os
zu
lę
. 
T
er
az

śc
ią
ga
m
 b
ut
y.
 K
ie
dy
 to
 z
ro
bi
ę,
 z
de
jm
ę 
sk
ar
pe
tk
i, 
a 
po
te
m
 d
żi
ns
y.

- 
M
yś
la
ła
m
, 
że
 t
y 
te
ż 
si
ę 
ni
e 
ro
zb
ie
rz
es
z!
 -
 Ś
w
ia
do
m
oś
ć,
 ż
e 
L
uk
e 
si
e-

dz
i 
ob
ok
 n
ie
j 
pó
łn
ag
i, 
by
ła
 i
ry
tu
ją
co
 e
ks
cy
tu
ją
ca
. 
M
im
ow
ol
ni
e 
pr
zy
po
-

m
ni
ał
a 
so
bi
e,
 j
ak
 w
yg
lą
da
ł 
be
z 
ko
sz
ul
i, 
po
te
m
 s
zy
bk
o 
od
su
nę
ła
 o
d 
si
e-

bi
e 
te
n 
ob
ra
z.
 N
ie
, n
ie
 m
og
ła
 s
ob
ie
 n
a 
to
 p
oz
w
ol
ić
.

- 
N
ie
 z
de
jm
uj
ę 
bi
el
iz
ny
. Z
re
sz
tą
 i 
ta
k 
ni
e 
je
st
 m
ok
ra
.

- 
A
 j
a 
ni
e 
ch
cę
. 
T
o 
zn
ac
zy
, 
ni
e 
bę
dę
 s
pa
ć 
ty
lk
o 
w
 b
ie
li
źn
ie
 -
 d
od
ał
a

po
sp
ie
sz
ni
e.

- 
Z
ro
bi
sz
, 
co
 z
ec
hc
es
z.
 A
le
 b
ęd
zi
em
y 
m
us
ie
li
 n
os
ić
 t
e 
ub
ra
ni
a 
ju
tr
o,

a 
na
 p
ew
no
 w
ys
ch
ną
 s
zy
bc
ie
j, 
je
śl
i 
je
 n
a 
cz
ym
ś 
po
w
ie
si
m
y.
 P
oz
a 
ty
m
 j
e-

śl
i 
po
ło
ży
m
y 
si
ę 
w
 m
ok
ry
ch
 u
br
an
ia
ch
, 
bę
dz
ie
m
y 
sp
ać
 n
a 
m
ok
ry
m
 k
o-

cu
, c
o 
z 
pe
w
no
śc
ią
 n
ie
 je
st
 p
rz
yj
em
ne
.

- 
A
 je
śl
i o
n 
na
s 
zn
aj
dz
ie
, a
 ty
 b
ęd
zi
es
z 
w
 s
am
ej
 b
ie
li
źn
ie
?

- 
U
w
ie
rz
 m
i, 
za
ch
ow
am
 s
ię
 t
ak
 s
am
o 
be
z 
w
zg
lę
du
 n
a 
to
, 
cz
y 
je
st
em

ub
ra
ny
 c
zy
 te
ż 
ni
e.

C
hr
is
ty
 z
ob
ac
zy
ła
, 
że
 z
m
ie
ni
ł 
po
zy
cj
ę,
 p
ot
em
 u
sł
ys
za
ła
, 
ja
k 
ro
zs
uw
a

za
m
ek
 
pr
zy
 
sp
od
ni
ac
h.
 
Z
ir
yt
ow
an
a 
fa
kt
em
, 
że
 
je
j 
se
rc
e 
za
bi
ło
 
w
 
te
j

ch
w
il
i 
ni
ec
o 
sz
yb
ci
ej
, 
sz
uk
ał
a 
na
jl
ep
sz
eg
o 
sp
os
ob
u,
 
by
 
w
yr
az
ić
 
ob
u-

rz
en
ie
.

-
P
os
łu
ch
aj
, n
ie
 p
od
ob
a 
m
i s
ię
 to
.

- 
C
o,
 b
oi
sz
 s
ię
, ż
e 
rz
uc
ę 
si
ę 
na
 c
ie
bi
e?

-N
ie
!

- 
N
o 
i d
ob
rz
e,
 b
o 
ni
e 
za
m
ie
rz
am
.

T
o 
be
zc
ze
ln
e 
st
w
ie
rd
ze
ni
e 
od
eb
ra
ło
 
je
j 
na
 
m
om
en
t 
m
ow
ę.
 
N
ie
do
-

st
rz
eg
an
ie
 j
ej
 a
tr
ak
cy
jn
oś
ci
 s
ek
su
al
ne
j 
st
aw
ał
o 
si
ę 
po
w
ol
i 
je
go
 s
pe
cj
al
-

no
śc
ią
.

-
P
os
łu
ch
aj
 -
 d
od
ał
 z
m
ęc
zo
ny
m
 to
ne
m
, w
st
aj
ąc
 i 
śc
ią
ga
ją
c 
sp
od
ni
e.

-
Je
st
 c
ie
m
no
, 
w
ię
c 
na
w
et
 s
ię
 n
ie
 w
id
zi
m
y,
 m
am
y 
du
ży
 k
oc
 d
o 
pr
zy
kr
y-

ci
a,
 w
ię
c 
je
śl
i 
ch
ce
sz
, 
m
oż
es
z 
sp
ać
 n
aw
et
 p
o 
dr
ug
ie
j 
st
ro
ni
e 
pl
aż
y,
 n
ie

ob
ch
od
zi
 m
ni
e 
to
. A
le
 je
śl
i j
es
te
ś 
m
ąd
ra
, z
de
jm
ie
sz
 te
 m
ok
re
 r
ze
cz
y.

O
ds
ze
dł
 n
a 
bo
k.
 S
ły
sz
ał
a,
 j
ak
 p
ia
se
k 
za
ch
rz
ęś
ci
ł 
po
d 
je
go
 s
to
pa
m
i.

P
o 
ch
w
il
i w
ró
ci
ł i
 u
ło
ży
ł s
ię
 n
a 
ko
cu
, w
zd
yc
ha
ją
c 
gł
oś
no
.

- 
W
yg
od
ni
e?
 -
 s
py
ta
ła
 z
ja
dl
iw
ym
 to
ne
m
.

- 
N
ie
 u
w
ie
rz
ył
ab
yś
.

C
hr
is
ty
 
pr
ze
z 
dł
uż
sz
ą 
ch
w
il
ę 
za
st
an
aw
ia
ła
 
si
ę 
na
d 
je
go
 
sł
ow
am
i

i 
w
 k
oń
cu
 s
tw
ie
rd
zi
ła
 z
 r
oz
dr
aż
ni
en
ie
m
, 
że
 m
ia
ł 
ra
cj
ę.
 Ś
ci
ąg
nę
ła
 s
an
da
-

ły
, r
zu
ci
ła
 n
ie
na
w
is
tn
e 
sp
oj
rz
en
ie
 w
 je
go
 s
tr
on
ę 
- 
be
z 
se
ns
u,
 o
cz
yw
iś
ci
e

-
po
te
m
 z
dj
ęł
a 
sz
yb
ko
 k
os
zu
lk
ę 
i 
sz
or
ty
. 
C
ie
nk
ie
 n
yl
on
ow
e 
m
aj
te
cz
ki

i s
ta
ni
k 
by
ły
 n
ie
m
al
 s
uc
he
. Z
 p
ew
no
śc
ią
 n
ie
 z
am
ie
rz
ał
a 
ic
h 
zd
ej
m
ow
ać
.

-
R
oz
ło
ży
łe
m
 
sw
oj
e 
ub
ra
ni
a 
na
 
sk
al
e.
 
Z
os
ta
ło
 
ta
m
 
je
sz
cz
e 
tr
oc
hę

m
ie
js
ca
.



G
dy
by
 
po
w
ie
dz
ia
ł 
to
 
tr
iu
m
fa
ln
ym
 
to
ne
m
, 
z 
pe
w
no
śc
ią
 
rz
uc
ił
ab
y

w
 n
ie
go
 n
a 
pr
zy
kł
ad
 b
ru
dn
ym
 s
an
da
łe
m
. 
N
a 
sz
cz
ęś
ci
e 
je
go
 g
ło
s 
br
zm
ia
ł

ca
łk
ow
ic
ie
 n
eu
tr
al
ni
e.

- 
D
zi
ęk
i 
- 
od
pa
rł
a 
z 
go
dn
oś
ci
ą 
i 
zr
ob
ił
a 
to
, 
co
 z
ap
ro
po
no
w
ał
. 
T
rw
ał

pr
zy
pł
yw
, 
oc
ea
n 
by
ł 
te
ra
z 
za
le
dw
ie
 o
 k
il
ka
 m
et
ró
w
 d
al
ej
. 
C
hr
is
ty
 w
i-

dz
ia
ła
 s
pi
en
io
ne
 g
rz
bi
et
y 
fa
l u
de
rz
aj
ąc
e 
o 
br
ze
g.

- 
Z
am
ie
rz
as
z 
w
ró
ci
ć 
tu
 
pr
ze
d 
św
it
em
? 
- 
sp
yt
ał
 
L
uk
e 
ci
er
pk
im
 
to
-

ne
m
. - 
C
hw
il
ec
zk
ę 
- 
od
rz
ek
ła
. 
N
ie
 c
hc
ia
ła
 o
dd
al
ać
 s
ię
 o
d 
ni
eg
o 
zb
yt
ni
o,

m
us
ia
ła
 j
ed
na
k 
za
ła
tw
ić
 n
ag
łą
 p
ot
rz
eb
ę.
 U
cz
yn
iw
sz
y 
to
, 
po
św
ię
ci
ła
 j
es
z-

cz
e 
m
in
ut
kę
 n
a 
sz
yb
ki
e 
ob
m
yc
ie
 s
ię
 w
 o
ce
an
ie
. 
W
 i
nn
yc
h 
ok
ol
ic
zn
o-

śc
ia
ch
 z
 p
rz
yj
em
no
śc
ią
 w
yk
ąp
ał
ab
y 
si
ę 
w
 c
ie
pł
ej
 w
od
zi
e 
op
ły
w
aj
ąc
ej
 je
j

st
op
y. -
Ja
k 
si
ę 
cz
uj
es
z?
 L
ep
ie
j, 
pr
aw
da
? 
- 
sp
yt
ał
, 
ki
ed
y 
uk
lę
kł
a 
na
 s
kr
aj
u

ko
ca
. 
D
os
tr
ze
gł
a,
 ż
e 
dr
ug
i 
ko
c 
w
yk
or
zy
st
ał
 d
o 
ok
ry
ci
a 
si
ę 
i 
że
 u
no
si

te
ra
z 
je
go
 s
kr
aj
 z
ap
ra
sz
aj
ąc
ym
 r
uc
he
m
.

U
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
w
id
zi
 j
ej
 c
ie
m
ną
 s
yl
w
et
kę
 n
a 
tl
e 
ja
sn
eg
o 
pi
a-

sk
u 
i m
od
li
ła
 s
ię
 w
 d
uc
hu
, b
y 
ni
e 
do
st
rz
eg
ł n
ic
ze
go
 w
ię
ce
j.

-
M
hm
...
 -
 m
ru
kn
ęł
a,
 o
tr
ze
pu
ją
c 
st
op
y 
z 
pi
as
ku
.

P
ot
em
 w
es
zł
a 
na
 k
oc
, 
st
ar
aj
ąc
 s
ię
 p
rz
y 
ty
m
 n
ie
 d
ot
yk
ać
 L
uk
e'
a,
 c
o

ni
e 
by
ło
 ł
at
w
e,
 w
yg
lą
da
ło
 b
ow
ie
m
 n
a 
to
, 
że
 z
aj
ął
 o
 w
ie
le
 w
ię
ce
j 
m
ie
js
ca

ni
ż 
na
le
żn
ą 
m
u 
po
ło
w
ę 
ko
ca
. 
S
ko
ńc
zy
ło
 s
ię
 n
a 
ty
m
, 
że
 l
eż
ał
a 
ni
em
al

pr
zy
 s
am
yc
h 
sk
ał
ac
h.
 K
ie
dy
 j
ed
na
k 
ob
ró
ci
ła
 s
ię
 n
a 
bo
k 
i 
pr
zy
kr
ył
a 
dr
u-

gi
m
 k
oc
em
, u
zn
ał
a,
 ż
e 
je
st
 je
j c
ał
ki
em
 w
yg
od
ni
e.

- 
C
hc
es
z 
si
ę 
na
pi
ć?
 -
 s
py
ta
ł L
uk
e,
 p
od
aj
ąc
 je
j b
ut
el
kę
 z
 w
od
ą.

- 
D
zi
ęk
i. 
- 
P
od
ni
os
ła
 g
ło
w
ę 
i 
w
yp
ił
a 
ki
lk
a 
ły
kó
w
, 
po
te
m
 z
ak
rę
ci
ła

bu
te
lk
ę,
 o
dł
oż
ył
a 
ją
 i 
po
no
w
ni
e 
w
yc
ią
gn
ęł
a 
si
ę 
na
 k
oc
u.

- 
D
ob
ra
no
c 
- 
m
ru
kn
ął
 L
uk
e.

- 
D
ob
ra
no
c.
 -
 C
hr
is
ty
 z
am
kn
ęł
a 
oc
zy
. 
L
ec
z 
ch
oc
ia
ż 
ba
rd
zo
 s
ię
 s
ta
ra
-

ła
, 
ni
e 
po
tr
af
ił
a 
za
po
m
ni
eć
 o
 t
ym
, 
że
 L
uk
e 
le
ży
 t
uż
 o
bo
k 
ni
ej
. 
S
ły
sz
ał
a

je
go
 o
dd
ec
h.
 S
ły
sz
ał
a 
ch
rz
ęs
t 
pi
as
ku
, 
gd
y 
si
ę 
po
ru
sz
ał
, 
w
id
zi
ał
a 
za
ry
s

je
go
 c
ia
ła
. M
og
ła
...

P
rz
es
ta
ń 
o 
ni
m
 m
yś
le
ć!

P
ró
bo
w
ał
a 
w
sł
uc
hi
w
ać
 s
ię
 w
 k
oj
ąc
y 
sz
um
 f
al
, 
ro
zl
uź
ni
ć 
m
ię
śn
ie
, 
zr
e-

la
ks
ow
ać
 s
ię
. 
W
kr
ót
ce
 j
ed
na
k 
zr
oz
um
ia
ła
, 
że
 p
om
im
o 
og
ro
m
ne
go
 z
m
ę-

cz
en
ia
 w
ci
ąż
 j
es
t 
zb
yt
 z
de
ne
rw
ow
an
a,
 b
y 
za
sn
ąć
. 
B
ał
a 
si
ę 
te
go
, 
co
 m
o-

gł
o 
si
ę 
cz
ai
ć 
w
 c
ie
m
no
śc
ia
ch
 p
o 
dr
ug
ie
j 
st
ro
ni
e 
sk
ał
. 
D
o 
di
ab
ła
, 
ba
ła
 s
ię

te
ż 
te
go
, 
co
 m
og
ło
 s
ię
 c
za
ić
 w
 c
ie
m
no
śc
ia
ch
 p
o 
te
j 
st
ro
ni
e 
sk
ał
. 
B
ol
ał
o 
ją

ga
rd
ło
. B
ol
ał
o 
ją
 z
ra
ni
on
e 
ra
m
ię
. B
ol
ał
y 
ją
 n
og
i.

A
 L
uk
e 
za
bi
er
ał
 je
j c
ał
y 
ko
c.

O
dw
ró
ci
ła
 s
ię
 i 
sz
ar
pn
ęł
a 
na
kr
yc
ie
 d
o 
si
eb
ie
.

P
oc
ią
gn
ął
 je
sz
cz
e 
m
oc
ni
ej
, n
ie
m
al
 c
ał
ki
em
 ją
 o
ds
ła
ni
aj
ąc
.

-
P
rz
es
ta
ń 
za
bi
er
ać
 m
i 
ko
c 
- 
w
ar
kn
ęł
a,
 p
on
ow
ni
e 
ci
ąg
ną
c 
na
kr
yc
ie

w
 s
w
oj
ą 
st
ro
nę
.

L
uk
e 
w
es
tc
hn
ął
 c
ię
żk
o.

-
N
o 
do
br
ze
, 
sk
or
o 
i 
ta
k 
ni
e 
śp
im
y,
 t
o 
m
oż
e 
po
w
ie
sz
 m
i, 
co
 s
ię
 s
ta
ło

po
 ty
m
, j
ak
 p
ow
ie
dz
ie
li
śm
y 
so
bi
e 
do
br
an
oc
 w
 tw
oi
m
 d
om
ku
?

A
ha
, p
o 
pr
os
tu
 p
ow
ie
dz
ie
li
 s
ob
ie
 d
ob
ra
no
c!

- 
W
ys
zł
am
 -
 o
dp
ar
ła
 C
hr
is
ty
 lo
do
w
at
ym
 to
ne
m
.

- 
D
la
cz
eg
o?

- 
B
o 
si
ę 
ba
ła
m
. 
B
o 
ni
e 
ch
ci
ał
am
 b
yć
 s
am
a.
 -
 B
o 
ty
 m
ni
e 
zo
st
aw
ił
eś
,

do
da
ła
 w
 m
yś
la
ch
.

- 
Ja
sn
e.
 W
ie
sz
, 
do
m
yś
la
łe
m
 s
ię
, 
że
 w
ła
śn
ie
 d
la
te
go
 t
ak
 n
a 
m
ni
e 
na
-

pa
dł
aś
.

O
m
al
 s
ię
 n
ie
 z
ak
rz
tu
si
ła
.

- 
Ja
 w
ca
le
 n
ie
...
 -
 W
 p
or
zą
dk
u,
 k
aw
a 
na
 ł
aw
ę.
 -
 Z
go
da
, 
m
oż
e 
tr
o-

ch
ę 
na
 
ci
eb
ie
 
na
pa
dł
am
. 
I 
m
oż
e 
w
ła
śn
ie
 
dl
at
eg
o.
 
- 
P
rz
yn
aj
m
ni
ej
 
na

po
cz
ąt
ku
.

- 
N
ie
 s
ąd
zę
, ż
eb
y 
by
ło
 tu
 m
ie
js
ce
 n
a 
ja
ki
eś
 „
m
oż
e"
.

- 
I 
dl
at
eg
o 
so
bi
e 
po
sz
ed
łe
ś?
 
B
o 
po
de
jr
ze
w
ał
eś
, 
że
 
ki
er
ow
ał
y 
m
ną

uk
ry
te
 m
ot
yw
y?

C
hr
is
ty
 z
ac
zy
na
ła
 w
re
sz
ci
e 
w
sz
ys
tk
o 
ro
zu
m
ie
ć 
i 
ty
m
 b
ar
dz
ie
j 
st
ar
a-

ła
 s
ię
 z
ac
ho
w
ać
 s
po
ko
jn
y,
 b
ez
na
m
ię
tn
y 
to
n.
 Z
ro
zu
m
ie
ni
e 
m
ot
yw
ów
 p
o-

st
ęp
ow
an
ia
 L
uk
e'
a 
um
ni
ej
sz
ał
o 
ni
ec
o 
je
j 
up
ok
or
ze
ni
e.
 O
cz
yw
iś
ci
e,
 j
eś
li

ni
e 
do
m
yś
la
ł s
ię
, j
ak
 b
ar
dz
o 
do
tk
nę
ła
 ją
 je
go
 o
dm
ow
a.

- 
P
o 
cz
ęś
ci
. 
- 
P
or
us
zy
ł 
si
ę,
 a
 j
eg
o 
no
ga
 o
ta
rł
a 
si
ę 
o 
je
j 
ły
dk
ę.
 C
hr
is
ty

ni
e 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
a 
na
w
et
, ż
e 
le
żą
 ta
k 
bl
is
ko
 s
ie
bi
e.

- 
P
o 
cz
ęś
ci
? 
- 
T
o 
ni
e 
by
ła
 ż
ad
na
 o
dp
ow
ie
dź
.

- 
T
ak
, 
po
 c
zę
śc
i. 
W
ię
c 
po
st
an
ow
ił
aś
 n
ie
 n
oc
ow
ać
 w
 d
om
u,
 t
ak
? 
I 
do
-

ką
d 
si
ę 
w
yb
ie
ra
ła
ś?

- 
D
o 
S
il
ve
r 
L
ak
e 
In
n.

- 
A
 c
o 
st
ał
o 
si
ę 
po
te
m
?

C
hr
is
ty
 o
po
w
ie
dz
ia
ła
 m
u 
ca
łą
 h
is
to
ri
ę.

K
ie
dy
 s
ko
ńc
zy
ła
 o
pi
se
m
 t
eg
o,
 c
o 
cz
uł
a,
 g
dy
 z
ło
cz
yń
ca
 p
rz
ył
oż
ył
 j
ej

do
 s
zy
i 
pa
ra
li
za
to
r 
i 
po
m
yś
la
ła
, 
że
 s
ko
ńc
zy
 j
ak
 E
li
za
be
th
 S
m
ol
sk
i, 
L
uk
e

za
kl
ął
 p
od
 n
os
em
. 
N
ie
 w
ie
dz
ia
ła
, 
cz
y 
zm
ie
ni
ł 
po
zy
cj
ę,
 a
le
 c
zu
ła
, 
że
 s
ą

ba
rd
zo
 b
li
sk
o 
si
eb
ie
, 
że
 p
rz
y 
ka
żd
ym
 r
uc
hu
 o
ci
er
a 
si
ę 
o 
ni
eg
o 
ło
kc
ia
m
i

i 
ko
la
na
m
i. 
G
dy
by
 s
ię
 n
ie
 o
ba
w
ia
ła
, 
że
 z
nó
w
 u
zn
a,
 ż
e 
on
a 
„n
ap
ad
a 
na

ni
eg
o"
, 
pr
zy
su
nę
ła
by
 s
ię
 p
ew
ni
e 
je
sz
cz
e 
bl
iż
ej
. 
Je
go
 b
li
sk
oś
ć 
ją
 u
sp
ok
a-

ja
ła
. P
ow
ie
dz
m
y.



-
W
ię
c 
to
 b
ył
 b
ia
ły
 p
ik
ap
 z
 j
ak
im
ś 
na
pi
se
m
 n
a 
dr
zw
ia
ch
 -
 m
ru
kn
ął

po
 c
hw
il
i. 
- 
D
ru
ko
w
an
e 
li
te
ry
 c
zy
 k
ur
sy
w
a?

C
hr
is
ty
 z
m
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i, 
pr
ób
uj
ąc
 s
ob
ie
 p
rz
yp
om
ni
eć
.

- 
C
hy
ba
 
ku
rs
yw
a 
- 
od
rz
ek
ła
 
w
re
sz
ci
e,
 
za
sk
ak
uj
ąc
 
si
eb
ie
 
sa
m
ą.

- 
C
ho
ć 
na
pr
aw
dę
 n
ie
 w
ie
m
, c
o 
ta
m
 b
ył
o 
na
pi
sa
ne
.

- 
Je
dn
a 
li
ni
jk
a 
cz
y 
dw
ie
?

- 
D
w
ie
. -
 C
hr
is
ty
 p
o 
ra
z 
ko
le
jn
y 
zd
zi
w
ił
a 
si
ę 
w
ła
sn
ą 
pa
m
ię
ci
ą.

- 
N
ie
 w
id
zi
ał
aś
 p
rz
yp
ad
ki
em
 ta
bl
ic
y 
re
je
st
ra
cy
jn
ej
?

- 
N
ie
, b
ył
o 
zb
yt
 c
ie
m
no
. P
oz
a 
ty
m
 o
n 
m
ni
e 
ni
e 
w
yp
rz
ed
zi
ł.

- 
P
ow
ie
dz
ia
ł c
oś
 p
oz
a:
 „
cz
eś
ć,
 C
hr
is
ty
"?

- 
N
ie
.

- 
Je
st
eś
 p
ew
na
, 
że
 t
o 
te
n 
sa
m
 f
ac
et
 c
o 
po
pr
ze
dn
io
? 
K
rę
py
, 
ok
oł
o 
st
u

si
ed
em
dz
ie
si
ęc
iu
 
ce
nt
ym
et
ró
w
 
w
zr
os
tu
, 
ci
em
na
 
ka
rn
ac
ja
, 
ci
em
ne
 
oc
zy
,

pr
aw
do
po
do
bn
ie
 c
ie
m
ne
 w
ło
sy
?

- 
T
ak
. -
 B
ył
a 
te
go
 p
ew
na
.

- 
T
o 
do
br
ze
. 
T
o 
ju
ż 
ja
ki
eś
 k
on
kr
et
y.
 M
am
y 
op
is
 f
ac
et
a,
 w
ie
m
y,
 ż
e

je
ch
ał
 b
ia
ły
m
 p
ik
ap
em
 z
 n
ap
is
em
 n
a 
dr
zw
ia
ch
 p
as
aż
er
a.
 N
a 
O
cr
ac
ok
e

ni
e 
m
oż
e 
by
ć 
zb
yt
 d
uż
o 
ta
ki
ch
 s
am
oc
ho
dó
w
.

- 
M
oż
e 
on
 n
ie
 m
ie
sz
ka
 n
a 
O
cr
ac
ok
e.
 M
oż
e 
pr
zy
je
ch
ał
 t
u 
ty
lk
o 
na

ja
ki
ś 
cz
as
.

- 
M
as
z 
ra
cj
ę.
 
- 
L
uk
e 
m
il
cz
ał
 
pr
ze
z 
ch
w
il
ę,
 
ja
kb
y 
ro
zw
aż
ał
 
ró
żn
e

m
oż
li
w
oś
ci
. 
P
ot
em
 o
de
zw
ał
 s
ię
 p
on
ow
ni
e,
 n
ie
co
 z
m
ie
ni
on
ym
 t
on
em
: 
-

P
rz
yp
us
zc
za
sz
, 
że
 t
en
 f
ac
et
 c
hc
e 
ci
ę 
za
bi
ć,
 b
o 
w
id
zi
ał
aś
 g
o 
na
 p
la
ży
 t
uż

pr
ze
d 
ty
m
, z
an
im
 z
ab
ił
 E
li
za
be
th
 S
m
ol
sk
i, 
ta
k?

- 
A
 
ja
ki
 
m
óg
łb
y 
by
ć 
in
ny
 
po
w
ód
? 
D
la
cz
eg
o 
kt
ok
ol
w
ie
k 
w
 
og
ól
e

ch
ci
ał
by
 m
ni
e 
za
bi
ć?
 -
 J
eś
li
 w
 j
ej
 g
ło
si
e 
po
ja
w
ił
a 
si
ę 
nu
ta
 n
ie
pe
w
no
śc
i,

to
 i 
ta
k 
za
gł
us
zy
ł j
ą 
sz
um
 f
al
, p
oc
ie
sz
ał
a 
si
ę 
C
hr
is
ty
.

- 
T
y 
m
i t
o 
po
w
ie
dz
.

- 
N
a 
pe
w
no
 j
es
t 
ta
k,
 j
ak
 m
ów
ię
 -
 o
św
ia
dc
zy
ła
 s
ta
no
w
cz
o.
 I
 n
ie
 z
a-

m
ie
rz
ał
a 
na
w
et
 
m
yś
le
ć 
o 
te
j 
dr
ug
ie
j, 
m
oż
e 
na
w
et
 
ba
rd
zi
ej
 
pr
aw
do
po
-

do
bn
ej
 m
oż
li
w
oś
ci
. 
B
y 
od
ci
ąg
ną
ć 
go
 o
d 
ni
eb
ez
pi
ec
zn
eg
o 
te
m
at
u 
do
da
ła

le
kk
o 
sz
yd
er
cz
ym
 to
ne
m
: -
 Z
ad
aj
es
z 
du
żo
 p
yt
ań
.

C
hw
il
a 
m
il
cz
en
ia
.

- 
H
ej
, p
rz
ec
ie
ż 
na
 ty
m
 w
ła
śn
ie
 p
ol
eg
a 
pr
ac
a 
pr
aw
ni
ka
.

- 
W
ła
śc
iw
ie
 
to
 
po
li
cj
a 
za
da
je
 
py
ta
ni
a.
 
M
y,
 
pr
aw
ni
cy
, 
sp
ie
ra
m
y 
si
ę

ty
lk
o 
o 
od
po
w
ie
dz
i.

-
N
ie
w
aż
ne
 -
 m
ru
kn
ął
, 
zb
yw
aj
ąc
 w
 t
en
 s
po
só
b 
je
j 
pr
ób
ę 
sk
ie
ro
w
an
ia

ro
zm
ow
y 
na
 i
nn
e 
to
ry
. 
- 
B
ez
 w
zg
lę
du
 n
a 
to
, 
ki
m
 j
es
t 
ów
 c
zł
ow
ie
k,
 n
aj
-

w
yr
aź
ni
ej
 b
ar
dz
o 
m
u 
za
le
ży
, 
ab
y 
ci
ę 
za
bi
ć.
 P
ró
bo
w
ał
 z
ro
bi
ć 
to
 d
w
uk
ro
t-

ni
e 
w
 c
ią
gu
 o
st
at
ni
ch
 tr
ze
ch
 d
ni
.

- 
N
aw
et
 m
i 
ni
e 
pr
zy
po
m
in
aj
. 
- 
C
hr
is
ty
 
si
ę 
w
zd
ry
gn
ęł
a.
 
M
us
ia
ł 
to

po
cz
uć
, 
bo
 o
bj
ął
 j
ą 
ra
m
ie
ni
em
. 
Je
go
 c
ie
pł
y,
 m
oc
ny
 d
ot
yk
 n
ap
ra
w
dę
 j
ą

us
po
ka
ja
ł 
- 
pr
ze
ko
ny
w
ał
a 
si
ę 
o 
ty
m
 p
o 
ra
z 
ko
le
jn
y.
 O
dk
ry
ła
 t
eż
, 
że
 b
ar
-

dz
o 
lu
bi
 f
ac
et
ów
 o
 d
uż
yc
h,
 m
oc
ny
ch
 d
ło
ni
ac
h 
i s
zc
zu
pł
yc
h 
pa
lc
ac
h.

- 
D
łu
go
 j
es
zc
ze
 c
hc
es
z 
si
ę 
w
yg
łu
pi
ać
? 
- 
sp
yt
ał
 ł
ag
od
ni
e.
 -
 B
o 
je
śl
i

ni
e,
 to
 p
rz
ys
uń
 s
ię
 b
li
że
j.

P
rz
yc
ią
gn
ął
 j
ą 
de
li
ka
tn
ie
 d
o 
si
eb
ie
, 
a 
C
hr
is
ty
, 
ro
zb
ro
jo
na
 t
ym
 b
ez
po
-

śr
ed
ni
m
 z
ap
ro
sz
en
ie
m
, 
po
rz
uc
ił
a 
re
sz
tk
i 
du
m
y 
i 
pr
zy
su
nę
ła
 s
ię
 d
o 
ni
e-

go
. 
O
tu
li
ło
 j
ą 
ci
ep
ło
 j
eg
o 
ci
ał
a,
 z
na
cz
ni
e 
pr
zy
je
m
ni
ej
sz
e 
od
 k
oc
a.
 S
zy
bk
o

te
ż 
od
kr
ył
a,
 
że
 
L
uk
e 
m
a 
na
 
so
bi
e 
bo
ks
er
ki
, 
ty
lk
o 
le
kk
o 
w
il
go
tn
e 
na

ud
ac
h.
 R
es
zt
a 
je
go
 c
ia
ła
 b
ył
a 
su
ch
a,
 c
ie
pł
a 
i n
ag
a.

N
ie
po
ko
ją
ca
 n
ag
a.

P
ro
w
ok
uj
ąc
o 
na
ga
.

D
oj
rz
ał
a,
 i
nt
el
ig
en
tn
a 
i 
pr
zy
zw
oi
ta
 k
ob
ie
ta
, 
zm
us
zo
na
 p
rz
ez
 o
ko
li
cz
-

no
śc
i 
do
 
ta
k 
bl
is
ki
eg
o 
ko
nt
ak
tu
 
z 
ni
ez
w
yk
le
 
pr
zy
zw
oi
ty
m
 
m
ęż
cz
yz
ną

be
z 
w
ąt
pi
en
ia
 n
ie
 p
oz
w
ol
ił
ab
y 
so
bi
e 
na
 ż
ad
ne
 n
ie
pr
zy
zw
oi
te
 m
yś
li
.

N
ie
st
et
y,
 o
na
 n
ie
 b
ył
a 
ta
ką
 k
ob
ie
tą
.

N
im
 
uł
oż
yl
i 
si
ę 
w
re
sz
ci
e 
w
yg
od
ni
e,
 
C
hr
is
ty
 
m
ia
ła
 
gł
ow
ę 
w
yp
eł
-

ni
on
ą 
ni
em
al
 
w
ył
ąc
zn
ie
 
ni
ep
rz
yz
w
oi
ty
m
i 
m
yś
la
m
i. 
R
ob
ił
a 
w
sz
ys
tk
o,

co
 w
 j
ej
 m
oc
y,
 b
y 
je
 w
yc
is
zy
ć,
 a
le
 b
ez
 w
ię
ks
zy
ch
 s
uk
ce
só
w
. 
S
zu
m
 f
al

i 
za
le
ga
ją
ce
 d
ok
oł
a 
ci
em
no
śc
i 
sp
ra
w
ia
ły
, 
że
 c
zu
ła
 s
ię
 t
ak
, 
ja
kb
y 
tr
af
i-

li
 
na
 
be
zl
ud
ną
 
w
ys
pę
. 
Je
j 
ci
ał
o 
pł
on
ęł
o 
w
e 
w
sz
ys
tk
ic
h 
m
ie
js
ca
ch
,

w
 k
tó
ry
ch
 s
ty
ka
li
 s
ię
 z
e 
so
bą
 -
 a
 s
ty
ka
li
 s
ię
 z
e 
so
bą
 n
ie
m
al
 w
sz
ęd
zi
e.

O
pi
er
ał
a 
gł
ow
ę 
na
 j
eg
o 
ra
m
ie
ni
u,
 L
uk
e 
ob
ej
m
ow
ał
 j
ą 
ob
ie
m
a 
rę
ka
m
i,

a 
ob
oj
e 
by
li
 
sz
cz
el
ni
e 
ot
ul
en
i 
ko
ce
m
, 
ch
ro
ni
ąc
ym
 
ic
h 
pr
ze
d 
ch
ło
dn
ą

br
yz
ą.
 
Je
j 
pi
er
si
, 
ok
ry
te
 
ty
lk
o 
ci
en
ką
 
tk
an
in
ą,
 
do
ty
ka
ły
 
je
go
 
bo
ku
,

a 
sm
uk
łe
 n
ag
ie
 n
og
i 
op
ie
ra
ły
 
si
ę 
na
 
je
go
 u
m
ię
śn
io
ny
ch
 
ud
ac
h.
 
Je
dn
ą

rę
kę
 
tr
zy
m
ał
a 
na
 
pi
er
si
ac
h 
m
ęż
cz
yz
ny
. 
Z
 
tr
ud
em
 
ut
rz
ym
yw
ał
a

w
 b
ez
ru
ch
u 
pa
lc
e.

W
ys
ta
rc
zy
ło
 t
yl
ko
 n
ie
co
 p
rz
es
un
ąć
 d
ło
ń,
 b
y 
do
tk
ną
ć 
je
go
 s
ut
ka
. 
G
dy
-

by
 p
rz
es
un
ęł
a 
ją
 b
ar
dz
ie
j 
na
 ś
ro
de
k,
 n
at
ra
fi
ła
by
 n
a 
kl
in
 w
ło
só
w
 p
or
a-

st
aj
ąc
yc
h 
m
u 
pi
er
ś.
 G
dy
by
 p
rz
es
un
ęł
a 
ją
 n
iż
ej
, c
ał
ki
em
 n
iż
ej
...

W
ys
ta
rc
zy
.

N
ie
 m
og
ła
 s
ob
ie
 p
oz
w
ol
ić
 n
a 
ta
ki
e 
fa
nt
az
je
. 
S
zc
ze
gó
ln
ie
 w
 t
yc
h 
ok
o-

li
cz
no
śc
ia
ch
. 
S
zc
ze
gó
ln
ie
 w
zi
ąw
sz
y 
po
d 
uw
ag
ę 
fa
kt
, 
że
 j
uż
 r
az
 j
ą 
dz
is
ia
j

od
rz
uc
ił
.

A
le
 m
oż
e 
zm
ie
ni
ł 
zd
an
ie
. 
W
 k
oń
cu
 l
eż
ał
a 
ta
k 
bl
is
ko
 n
ie
m
al
 z
up
eł
ni
e

na
ga
, 
a 
on
 b
ył
 ś
w
ia
do
m
 j
ej
 c
ia
ła
 r
ów
ni
e 
do
br
ze
, 
ja
k 
on
a 
je
go
. 
P
ra
w
do
po
-

do
bn
ie
 j
ej
 c
ie
pł
o,
 d
el
ik
at
ny
 d
ot
yk
 p
ie
rs
i 
i 
nó
g,
 p
oł
oż
en
ie
 j
ej
 r
ęk
i, 
do
pr
o-

w
ad
za
ły
 g
o 
do
 s
za
le
ńs
tw
a.
 P
ra
w
do
po
do
bn
ie
 b
ył
 ju
ż 
ta
k 
po
dn
ie
co
ny
, ż
e



m
yś
la
ł 
ty
lk
o 
o 
ty
m
, 
by
 j
ą 
po
ca
ło
w
ać
. 
S
am
o 
w
sp
om
ni
en
ie
 j
eg
o 
go
rą
cy
ch

po
ca
łu
nk
ów
 s
pr
aw
ia
ło
, ż
e 
cz
uł
a 
ro
zk
os
zn
e 
dr
es
zc
ze
.

-
N
o 
i 
sa
m
a 
po
w
ie
dz
, 
cz
y 
to
 n
ie
 l
ep
sz
e 
ni
ż 
le
że
ni
e 
os
ob
no
 i
 b
ez
us
ta
n-

na
 w
al
ka
 o
 k
oc
? 
- 
sp
yt
ał
 n
is
ki
m
, o
ch
ry
pł
ym
 g
ło
se
m
.

O
, t
ak
.

- 
M
us
zę
 p
rz
yz
na
ć,
 ż
e 
le
ps
ze
 -
 o
dr
ze
kł
a,
 n
ie
m
al
 m
ru
cz
ąc
 ja
k 
ko
t.

- 
P
ew
ni
e,
 ż
e 
le
ps
ze
 -
 p
rz
yt
ak
ną
ł, 
ni
e 
kr
yj
ąc
 s
at
ys
fa
kc
ji
. 
Je
go
 r
am
io
-

na
 z
ac
is
nę
ły
 s
ię
 n
ie
co
 m
oc
ni
ej
. 
- 
N
o 
do
br
ze
, 
m
oż
e 
te
ra
z 
ud
a 
na
m
 s
ię

w
re
sz
ci
e 
tr
oc
hę
 p
os
pa
ć.

R
oz
dz
ia
ł 2
1

M
hm
...
 W
ła
śn
ie
.

N
ie
 t
o 
ch
ci
ał
a 
us
ły
sz
eć
. 
N
ie
 t
o 
sp
od
zi
ew
ał
a 
si
ę 
us
ły
sz
eć
. 
A
le
 m
oż
e

ni
e 
by
ł 
to
 t
ak
i 
gł
up
i 
po
m
ys
ł. 
G
dy
 p
ró
bo
w
ał
a 
pr
ze
ko
na
ć 
o 
ty
m
 s
ie
bi
e 
sa
-

m
ą,
 n
ie
oc
ze
ki
w
an
ie
 z
as
nę
ła
.

O
bu
dz
ił
 j
ą 
ja
ki
ś 
dź
w
ię
k 
al
bo
 r
uc
h.
 N
ie
 p
ot
ra
fi
ła
 p
ow
ie
dz
ie
ć,
 c
zy
 s
pa
-

ła
 k
il
ka
 g
od
zi
n 
cz
y 
ty
lk
o 
ki
lk
a 
m
in
ut
. 
O
tw
or
zy
ła
 s
ze
ro
ko
 o
cz
y 
i 
z 
bi
ją
-

cy
m
 s
er
ce
m
 w
pa
tr
yw
ał
a 
si
ę 
w
 c
ie
m
no
ść
, 
pr
ób
uj
ąc
 s
ob
ie
 p
rz
yp
om
ni
eć
,

gd
zi
e 
je
st
. 
S
ły
sz
ał
a 
dz
iw
ny
 
sz
um
. 
L
eż
ał
a 
na
 
cz
ym
ś 
m
ię
kk
im
, 
a 
kt
oś

tr
zy
m
ał
 ją
 w
 r
am
io
na
ch
 -
 M
ic
ha
el
?

N
ie
, 
ni
e 
M
ic
ha
el
. 
T
e 
ra
m
io
na
 b
ył
y 
zd
ec
yd
ow
an
ie
 b
ar
dz
ie
j 
m
us
ku
la
r-

ne
. 
C
ia
ło
, 
do
 k
tó
ry
ch
 n
al
eż
ał
y 
ra
m
io
na
, 
by
ło
 d
łu
żs
ze
 i
 t
ak
że
 b
ar
dz
ie
j

um
ię
śn
io
ne
. 
D
o 
te
go
 n
ie
m
al
 c
ał
ki
em
 n
ag
ie
 i
 g
or
ąc
e 
ja
k 
pi
ec
. 
L
uk
e.
 T
a

m
yś
l 
na
pe
łn
ił
a 
ją
 d
zi
w
ną
 r
ad
oś
ci
ą.
 P
ot
em
 w
sz
ys
tk
o 
w
ró
ci
ło
 d
o 
ni
ej
 w
ie
l-

ką
 f
al
ą 
w
sp
om
ni
eń
, 
a 
ra
do
ść
 z
ni
kn
ęł
a,
 u
st
ęp
uj
ąc
 m
ie
js
ca
 n
ap
ię
ci
u 
i 
st
ra
-

ch
ow
i. 
C
o 
ją
 o
bu
dz
ił
o?

N
ie
 w
ie
dz
ia
ła
.

L
ec
z 
na
 s
am
ą 
m
yś
l 
o 
ty
m
, 
co
 m
og
ło
by
 t
o 
by
ć,
 z
ro
bi
ło
 j
ej
 s
ię
 z
im
no
 z
e

st
ra
ch
u.

S
po
ko
jn
ie
. N
ie
 m
a 
po
w
od
u 
do
 o
ba
w
.

P
ow
ol
i 
ro
ze
jr
za
ła
 
si
ę 
do
ko
ła
. 
N
a 
ni
eb
ie
 
w
id
ać
 
by
ło
 
ty
lk
o 
ki
lk
a

gw
ia
zd
. 
L
uk
e 
sp
ał
. 
O
dd
yc
ha
ł 
gł
ęb
ok
o,
 r
ów
no
m
ie
rn
ie
, 
a 
je
go
 p
ie
rś
 u
no
-

si
ła
 s
ię
 i
 o
pa
da
ła
 p
ow
ol
i 
po
d 
je
j 
gł
ow
ą 
i 
rę
ką
. 
S
zu
m
, 
kt
ór
y 
w
yp
eł
ni
ał

us
zy
 C
hr
is
ty
, b
ył
 s
zu
m
em
 m
or
za
.

L
eż
ał
a 
w
 
be
zr
uc
hu
, 
na
sł
uc
hu
ją
c,
 
ni
e 
us
ły
sz
ał
a 
je
dn
ak
 
ni
cz
eg
o

pr
óc
z 
ja
ki
eg
oś
 
pr
zy
tł
um
io
ne
go
 
ło
sk
ot
u,
 
by
ć 
m
oż
e 
od
gł
os
u 
sp
ad
aj
ąc
ej

ga
łę
zi
 lu
b 
dź
w
ię
ku
 w
yd
an
eg
o 
pr
ze
z 
ja
ki
eś
 n
oc
ne
 z
w
ie
rz
ę.
 N
aw
et
 n
ie



do
pu
sz
cz
ał
a 
do
 s
ie
bi
e 
m
yś
li
, 
że
 m
óg
ł 
to
 b
yć
 s
kr
ad
aj
ąc
y 
si
ę 
ku
 n
im
 m
or
-

de
rc
a. Ja
k 
sł
us
zn
ie
 z
au
w
aż
ył
 
L
uk
e,
 
ja
ki
e 
m
oż
e 
by
ć 
pr
aw
do
po
do
bi
eń
st
w
o,

że
 z
as
ze
dł
 z
a 
ni
m
i 
aż
 t
ak
 d
al
ek
o,
 p
rz
ez
 c
ie
m
no
ść
 i
 l
as
? 
Ja
ki
e 
by
ło
 p
ra
w
-

do
po
do
bi
eń
st
w
o,
 ż
e 
zn
al
az
ł 
ic
h,
 a
 n
ie
, 
po
w
ie
dz
m
y,
 o
bs
er
w
at
or
ów
 ż
ół
w
i?

P
oz
a 
ty
m
 n
ie
 c
zu
ła
 t
er
az
 o
be
zw
ła
dn
ia
ją
ce
go
 s
tr
ac
hu
, 
ni
e 
m
ia
ła
 ś
w
ia
do
-

m
oś
ci
 c
za
ją
ce
go
 s
ię
 w
 p
ob
li
żu
 z
ła
, 
kt
ór
a 
do
 t
ej
 p
or
y 
ta
k 
ni
ez
aw
od
ni
e

os
tr
ze
ga
ła
 ją
 p
rz
ed
 n
ie
be
zp
ie
cz
eń
st
w
em
.

P
ew
ni
e 
ob
ud
zi
ł 
ją
 j
ak
iś
 i
nn
y 
ko
sz
m
ar
. 
C
ał
e 
je
j 
ży
ci
e 
za
m
ie
ni
ał
o 
si
ę

po
w
ol
i 
w
 z
ły
 s
en
, n
ic
 w
ię
c 
dz
iw
ne
go
, 
że
 n
ie
 m
og
ła
 u
w
ol
ni
ć 
si
ę 
od
 d
rę
cz
ą-

cy
ch
 m
yś
li
 i 
ob
ra
zó
w
.

U
sp
ok
ój
 s
ię
, ś
pi
j, 
pr
zy
ka
zy
w
ał
a 
so
bi
e 
w
 m
yś
la
ch
.

N
ie
st
et
y,
 r
oz
m
yś
la
ni
a 
o 
ty
m
, 
ja
k 
ba
rd
zo
 p
ot
rz
eb
ow
ał
a 
sn
u,
 b
y 
zn
ie
ść

tr
ud
y 
na
dc
ho
dz
ąc
eg
o 
dn
ia
, 
pr
zy
ni
os
ły
 e
fe
kt
 o
dw
ro
tn
y 
do
 z
am
ie
rz
on
eg
o.

R
oz
bu
dz
on
a 
ba
rd
zi
ej
 n
iż
 k
ie
dy
ko
lw
ie
k,
 s
pr
ób
ow
ał
a 
in
ne
j 
sz
tu
cz
ki
: 
sk
u-

pi
ła
 s
ię
 n
a 
m
ęż
cz
yź
ni
e,
 k
tó
ry
 tr
zy
m
ał
 ją
 w
 r
am
io
na
ch
.

P
rz
yt
ul
an
ie
 s
ię
 d
o 
L
uk
e'
a 
by
ło
 n
ie
m
al
 r
ów
ni
e 
pr
zy
je
m
ne
, 
ja
k 
se
n 
w
e

w
ła
sn
ym
 
łó
żk
u,
 
cz
ys
ty
m
, 
su
ch
ym
 
i 
be
zp
ie
cz
ny
m
. 
O
bo
je
 
le
że
li
 
ni
em
al

ca
łk
ie
m
 
na
go
, 
a 
m
im
o 
to
 
za
ch
ow
yw
al
i 
re
sz
tk
i 
pr
zy
zw
oi
to
śc
i. 
C
hr
is
ty

op
la
ta
ła
 g
o 
ni
cz
ym
 n
ić
 s
zp
ul
kę
. 
Je
go
 c
ia
ło
 b
ył
o 
ci
ep
łe
 i
 t
w
ar
de
, 
pi
er
ś 
sz
e-

ro
ka
 i
 s
pr
ęż
ys
ta
, 
a 
ra
m
io
na
 m
oc
ne
 j
ak
 z
e 
st
al
i. 
P
ac
hn
ia
ł 
so
lą
 -
 z
ap
ew
ne

ta
k 
sa
m
o 
ja
k 
on
a 
- 
es
en
cj
ą 
m
ęż
cz
yz
ny
. 
N
ie
m
al
 t
uż
 p
od
 j
ej
 u
ch
em
 s
ły
-

ch
ać
 b
ył
o 
po
w
ol
ne
, r
ów
no
m
ie
rn
e 
bi
ci
e 
je
go
 s
er
ca
.

W
ci
ąż
 n
ie
 m
og
ła
 z
as
ną
ć.

S
ku
pi
ła
 u
w
ag
ę 
na
 k
on
tr
aś
ci
e 
po
m
ię
dz
y 
gę
st
w
in
ą 
je
go
 w
ło
só
w
 o
pl
at
aj
ą-

cy
ch
 
je
j 
pa
lc
e 
i 
at
ła
so
w
ym
 
ci
ep
łe
m
 
sk
ór
y.
 
M
ię
śn
ie
 
uk
ry
te
 
po
d 
sk
ór
ą

w
yd
aw
a-

ły
 
si
ę 
na
pr
aw
dę
 
im
po
nu
ją
ce
, 
co
 
w
zi
ąw
sz
y 
po
d 
uw
ag
ę 
je
go
 
pr
ac
ę,

do
w
od
zi
ło

w
ie
lk
ie
j 
w
yt
rw
ał
oś
ci
 i
 t
ro
sk
i 
o 
sp
ra
w
no
ść
 f
iz
yc
zn
ą.
 J
eg
o 
br
zu
ch
 i
 b
io
dr
a

by
-

ły
 w
ąs
ki
e 
i 
tw
ar
de
 -
 n
ie
 m
ia
ła
 c
o 
do
 te
go
 n
aj
m
ni
ej
sz
yc
h 
w
ąt
pl
iw
oś
ci
, l
eż
ał
a

bo
w
ie
m
 p
rz
yt
ul
on
a 
do
 j
eg
o 
bo
ku
 -
 n
a 
no
ga
ch
 w
yc
zu
w
ał
a 
po
tę
żn
e 
sp
lo
ty

m
ię
śn
i, 
co
 d
ow
od
zi
ło
 k
ol
ej
ny
 r
az
, 
że
 m
us
ia
ł 
sp
ęd
za
ć 
w
ie
le
 g
od
zi
n 
na

si
ło
w
ni
.

P
rz
es
uw
aj
ąc
 d
ło
ń 
w
 g
ór
ę 
ru
ch
em
, 
kt
ór
y 
m
ia
ł 
w
yg
lą
da
ć 
na
 m
im
ow
ol
-

ny
, 
up
ew
ni
ła
 s
ię
, 
że
 m
ię
śn
ie
 n
a 
pi
er
si
ac
h 
L
uk
e'
a 
są
 r
ów
ni
e 
im
po
nu
ją
ce
,

a 
su
tk
i t
w
ar
de
 i 
pł
as
ki
e.

C
hr
is
ty
 z
ad
rż
ał
a,
 p
rz
ej
ęt
a 
ro
zk
os
zn
ym
 d
re
sz
cz
em
. 
N
a 
sz
cz
ęś
ci
e 
by
ł

to
 t
eż
 d
la
 n
ie
j 
sy
gn
ał
 a
la
rm
ow
y,
 k
tó
ry
 p
rz
yw
ró
ci
ł 
ją
 d
o 
rz
ec
zy
w
is
to
śc
i.

N
ie
 p
ow
in
na
 m
ol
es
to
w
ać
 o
bc
eg
o 
m
ęż
cz
yz
ny
, 
pr
zy
ka
za
ła
 s
ob
ie
 s
ur
ow
o.

P
ow
in
na
 s
pa
ć.

P
od
ło
ży
ła
 r
ęk
ę 
po
d 
gł
ow
ę,
 z
am
kn
ęł
a 
oc
zy
 i
 c
ze
ka
ła
 c
ie
rp
li
w
ie
, a
ż 
zm
ę-

cz
en
ie
 w
eź
m
ie
 g
ór
ę 
na
d 
ni
ep
rz
yz
w
oi
ty
m
i m
yś
la
m
i. 
K
ie
dy
 o
ka
za
ło
 s
ię
, ż
e

zm
ęc
ze
ni
e 
ni
e 
da
je
 s
ob
ie
 z
 t
ym
 r
ad
y,
 p
ró
bo
w
ał
a 
in
ny
ch
 s
po
so
bó
w
: 
sł
uc
ha
-

ła
 s
zu
m
u 
fa
l, 
li
cz
ył
a 
ba
ra
ny
, w
yo
br
aż
ał
a 
so
bi
e 
po
sz
cz
eg
ól
ne
 m
ię
śn
ie
 i
 r
oz
-

lu
źn
ia
ła
 j
e,
 p
oc
zy
na
ją
c 
od
 s
tó
p.
 G
dy
 d
ot
ar
ła
 d
o 
ra
m
io
n 
i 
w
yk
on
yw
ał
a 
ni
m
i

dy
sk
re
tn
e 
kr
ąż
en
ia
, p
oc
zu
ła
, j
ak
 n
ap
ię
ci
e 
w
re
sz
ci
e 
op
us
zc
za
 je
j c
ia
ło
.

- 
N
ie
 m
oż
es
z 
za
sn
ąć
? 
- 
sp
yt
ał
 L
uk
e 
za
ch
ry
pn
ię
ty
m
 g
ło
se
m
, 
a 
pr
ze
-

st
ra
sz
on
a 
C
hr
is
ty
 o
m
al
 n
ie
 p
od
sk
oc
zy
ła
.

- 
O
bu
dz
ił
am
 c
ię
? 
P
rz
ep
ra
sz
am
 -
 o
dr
ze
kł
a,
 c
ho
ć 
w
ca
le
 n
ie
 b
ył
o 
je
j

pr
zy
kr
o 
z 
te
go
 p
ow
od
u.
 P
on
ie
w
aż
 i
 t
ak
 j
uż
 n
ie
 s
pa
ł, 
ni
e 
m
us
ia
ła
 s
ię

pr
ze
jm
ow
ać
, 
że
 b
ęd
zi
e 
m
u 
pr
ze
sz
ka
dz
ał
a.
 P
rz
yt
ul
ił
a 
si
ę 
w
ię
c 
do
 n
ie
go

tr
oc
hę
 m
oc
ni
ej
, 
pa
m
ię
ta
ją
c 
je
dn
ak
, 
by
 t
rz
ym
ać
 r
ęc
e 
pr
zy
 s
ob
ie
. 
C
ie
pł
o

i 
lu
dz
ki
e 
to
w
ar
zy
st
w
o 
z 
pe
w
no
śc
ią
 b
ył
y 
ty
m
i 
cz
yn
ni
ka
m
i, 
kt
ór
yc
h 
po
-

tr
ze
bo
w
ał
a 
na
jb
ar
dz
ie
j, 
by
 z
ap
aś
ć 
w
 s
en
.

- 
N
ie
 s
pa
łe
m
.

C
hr
is
ty
 z
ni
er
uc
ho
m
ia
ła
, z
as
ko
cz
on
a.

- 
O
w
sz
em
, s
pa
łe
ś.

- 
M
hm
...
 -
 o
dr
ze
kł
 i 
ra
cz
ej
 w
yc
zu
ła
 je
go
 u
śm
ie
ch
, n
iż
 z
ob
ac
zy
ła
.

N
ie
 w
ie
dz
ia
ła
, 
cz
y 
w
ie
rz
yć
 L
uk
e'
ow
i, 
cz
y 
te
ż 
ni
e,
 j
ed
na
k 
na
 w
yp
a-

de
k,
 g
dy
by
 m
ów
ił
 p
ra
w
dę
, 
po
sz
uk
ał
a 
sz
yb
ko
 w
 m
yś
la
ch
 j
ak
ie
go
ś 
te
m
a-

tu
, k
tó
ry
 o
dw
ió
dł
by
 je
go
 u
w
ag
ę 
od
 je
j n
ie
da
w
ny
ch
 p
oc
zy
na
ń.

-
W
ie
sz
 -
 z
ac
zę
ła
 -
 n
ie
 p
ow
ie
dz
ia
łe
ś 
m
i 
je
sz
cz
e,
 s
ką
d 
si
ę 
w
zi
ął
eś

w
 m
oi
m
 b
ag
aż
ni
ku
.

N
as
tą
pi
ła
 c
hw
il
a 
ci
sz
y.

- 
T
o 
dł
ug
a 
hi
st
or
ia
. -
 L
uk
e 
w
es
tc
hn
ął
. -
 M
oż
e 
w
ró
ci
m
y 
do
 n
ie
j j
ut
ro
.

- 
W
ię
c 
po
pr
ze
st
ań
 n
a 
kr
ót
sz
ej
 w
er
sj
i.

- 
C
zy
 w
sp
om
in
ał
em
 c
i j
uż
, ż
e 
us
ił
uj
ę 
za
sn
ąć
?

- 
Je
śl
i 
w
yj
aś
ni
sz
 m
i, 
sk
ąd
 s
ię
 t
am
 w
zi
ął
eś
, 
ni
e 
po
w
ie
m
 a
ni
 s
ło
w
a

w
ię
ce
j. 
A
ni
 s
ię
 n
ie
 r
us
zę
. O
bi
ec
uj
ę.

K
ol
ej
na
 c
hw
il
a 
ci
sz
y.

-
W
 p
or
zą
dk
u.
 P
ro
sz
ę 
ba
rd
zo
. 
W
er
sj
a 
sk
ró
co
na
. 
P
o 
ty
m
, 
ja
k 
ci
ę 
zo
-

st
aw
ił
em
 
sa
m
ą,
 
po
je
ch
ał
em
 
ku
pi
ć 
żw
ir
ek
 
dl
a 
M
ar
vi
na
. 
W
 
dr
od
ze
 
po
-

w
ro
tn
ej
 z
e 
sk
le
pu
 z
ob
ac
zy
łe
m
 t
w
ój
 s
am
oc
hó
d.
 C
ie
ka
w
 b
ył
em
, 
do
ką
d 
si
ę

w
yb
ie
ra
sz
, 
i 
m
ar
tw
ił
em
 s
ię
, 
że
 c
oś
 s
ię
 s
ta
ło
, 
sk
or
o 
w
yc
ho
dz
is
z 
z 
do
m
u

ta
k 
pó
źn
o,
 w
ię
c 
za
w
ró
ci
łe
m
 i
 p
oj
ec
ha
łe
m
 z
a 
to
bą
. 
N
ie
 w
id
zi
ał
em
 s
am
e-

go
 w
yp
ad
ku
, 
bo
 b
ył
em
 z
a 
da
le
ko
, 
a 
pr
zy
 t
ym
 p
ad
ał
 d
es
zc
z,
 a
le
 z
ob
ac
zy
-

łe
m
 t
w
ój
 r
oz
bi
ty
 s
am
oc
hó
d.
 Z
at
rz
ym
ał
em
 s
ię
 i
 p
od
bi
eg
łe
m
, 
że
by
 s
pr
aw
-

dz
ić
, 
cz
y 
ni
e 
je
st
eś
 r
an
na
, 
i 
w
te
dy
 d
os
ta
łe
m
 c
zy
m
ś 
tw
ar
dy
m
 p
o 
gł
ow
ie
.

P
ot
em
 o
ck
ną
łe
m
 s
ię
 w
 b
ag
aż
ni
ku
 o
bo
k 
ci
eb
ie
.

C
hr
is
ty
 m
il
cz
ał
a 
pr
ze
z 
ch
w
il
ę,
 p
rz
ej
ęt
a 
og
ro
m
ny
m
 p
oc
zu
ci
em
 w
in
y.

A
 w
ię
c 
L
uk
e 
pr
ze
z 
ni
ą 
w
pa
ko
w
ał
 s
ię
 w
 k
ło
po
ty
. 
O
m
al
 n
ie
 s
tr
ac
ił
 ż
yc
ia

z 
je
j p
ow
od
u!



-
O
 m
ój
 B
oż
e!
 -
 j
ęk
nę
ła
. 
- 
T
ak
 m
i 
pr
zy
kr
o.
 T
ak
 m
i 
pr
zy
kr
o,
 ż
e 
ci
ę

w
 to
 w
ci
ąg
nę
ła
m
.

L
uk
e 
ob
ją
ł j
ą 
m
oc
ni
ej
.

-
N
ie
 u
w
aż
am
, ż
e 
to
 tw
oj
a 
w
in
a.

C
o 
on
 ta
m
 w
ie
dz
ia
ł.

-
P
os
łu
ch
aj
 
- 
za
cz
ęł
a 
m
ów
ić
 
po
w
aż
ny
m
 
to
ne
m
, 
ob
ra
ca
ją
c 
si
ę 
ta
k,

by
 m
og
ła
 n
a 
ni
eg
o 
sp
oj
rz
eć
, 
ch
oć
 w
 c
ie
m
no
śc
ia
ch
 w
id
zi
ał
a 
ty
lk
o 
bł
ys
k

je
go
 o
cz
u 
- 
ki
ed
y 
ju
ż 
si
ę 
ja
ko
ś 
z 
te
go
 w
yp
ła
cz
em
y,
 k
ie
dy
 w
ró
ci
m
y 
ca
li

i 
zd
ro
w
i 
do
 s
w
oi
ch
 d
om
ów
, 
ch
cę
, 
że
by
ś 
tr
zy
m
ał
 s
ię
 o
de
 m
ni
e 
z 
da
le
ka
.

T
o 
ni
e 
m
a 
ni
c 
w
sp
ól
ne
go
 z
 t
ob
ą,
 n
ap
ra
w
dę
, 
i 
ni
e 
tr
ze
ba
, 
że
by
ś 
na
ra
ża
ł

si
ę 
na
 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
o.
 
Z
 
da
la
 
od
e 
m
ni
e 
bę
dz
ie
sz
 
ca
łk
ow
ic
ie
 
be
z-

pi
ec
zn
y.

Z
nó
w
 z
ap
ad
ła
 c
hw
il
a 
ci
sz
y.

-
C
hr
is
ty
 -
 o
de
zw
ał
 s
ię
 w
re
sz
ci
e 
L
uk
e.
 -
 C
zy
żb
yś
 s
ię
 o
 m
ni
e 
m
ar
-

tw
ił
a? Z
m
ru
ży
ła
 o
cz
y.

-
O
cz
yw
iś
ci
e,
 ż
e 
si
ę 
o 
ci
eb
ie
 m
ar
tw
ię
. 
T
o,
 c
o 
si
ę 
tu
ta
j 
dz
ie
je
, 
ni
e 
m
a

ni
c 
w
sp
ól
ne
go
 z
 to
bą
. J
eś
li
 z
gi
ni
es
z,
 ja
 b
ęd
ę 
te
m
u 
w
in
na
.

-
T
o 
m
ił
e 
- 
od
pa
rł
. -
 N
ie
, t
o 
sł
od
ki
e.

M
ił
e?
 S
ło
dk
ie
?

- 
C
o 
ty
 w
yg
ad
uj
es
z?
 N
ie
 s
łu
ch
ał
eś
, 
co
 d
o 
ci
eb
ie
 m
ów
ił
am
? 
M
as
z 
si
ę

tr
zy
m
ać
 o
de
 m
ni
e 
z 
da
le
ka
. 
Z
na
la
zł
eś
 s
ię
 w
 n
ie
be
zp
ie
cz
eń
st
w
ie
 t
yl
ko

i w
ył
ąc
zn
ie
 z
 m
oj
eg
o 
po
w
od
u.

- 
D
la
cz
eg
o 
ni
e 
po
zw
ol
is
z,
 ż
eb
ym
 s
am
 s
ię
 m
ar
tw
ił
 o
 s
ie
bi
e?

- 
B
o 
ni
cz
eg
o 
ni
e 
ro
zu
m
ie
sz
 -
 z
ir
yt
ow
ał
a 
si
ę 
C
hr
is
ty
.

- 
W
ię
c 
m
oż
e 
m
i w
yt
łu
m
ac
zy
sz
?

- 
C
o 
m
am
 c
i 
w
yt
łu
m
ac
zy
ć?
 Ż
e 
je
st
 k
to
ś,
 k
to
 p
ró
bu
je
 m
ni
e 
za
m
or
do
-

w
ać
, 
i 
by
 t
o 
os
ią
gn
ąć
, 
go
tó
w
 j
es
t 
za
bi
ć 
w
sz
ys
tk
ic
h,
 k
tó
rz
y 
st
aj
ą 
m
u 
na

dr
od
ze
?

- 
S
er
yj
ny
 z
ab
ój
ca
, t
ak
?

- 
M
oż
e.

- 
M
oż
e?

C
hr
is
ty
 p
rz
yg
ry
zł
a 
w
ar
gę
. 
Z
ro
zu
m
ia
ła
, 
że
 t
en
 l
ap
su
s 
ni
e 
us
ze
dł
 u
w
a-

gi
 
L
uk
e'
a.
 
T
er
az
 
do
pi
er
o 
ro
zb
ud
zi
ła
 
je
go
 
ci
ek
aw
oś
ć.
 
M
ia
ła
 
og
ro
m
ną

oc
ho
tę
 z
w
ie
rz
yć
 m
u 
si
ę 
ze
 w
sz
ys
tk
ie
go
, 
op
ow
ie
dz
ie
ć 
ca
łą
 t
ę 
pr
ze
ra
ża
-

ją
cą
 
hi
st
or
ię
. 
P
ot
rz
eb
ow
ał
a 
ko
go
ś,
 
ko
m
u 
m
og
ła
by
 
za
uf
ać
, 
kt
o 
m
óg
łb
y

sp
oj
rz
eć
 n
a 
je
j 
sy
tu
ac
ję
 z
 i
nn
ej
 p
er
sp
ek
ty
w
y,
 p
od
su
ną
ć 
ja
ki
eś
 n
ow
e 
po
-

m
ys
ły
 i 
ro
zw
ią
za
ni
a.

P
ra
w
dę
 m
ów
ią
c,
 n
ie
 p
rz
yc
ho
dz
ił
 j
ej
 d
o 
gł
ow
y 
ni
kt
, 
kt
o 
na
da
w
ał
by

si
ę 
do
 te
go
 le
pi
ej
 n
iż
 L
uk
e.

W
ie
dz
ia
ła
 j
ed
na
k,
 ż
e 
je
śl
i 
po
w
ie
 m
u 
pr
aw
dę
, 
na
ra
zi
 g
o 
na
 n
ie
be
zp
ie
-

cz
eń
st
w
o.
 W
te
dy
 o
n 
ta
kż
e 
st
an
ie
 s
ię
 p
ot
en
cj
al
ną
 o
fi
ar
ą 
m
af
ii
.

-
Je
st
 c
oś
, 
o 
cz
ym
 n
ie
 c
hc
es
z 
m
i 
po
w
ie
dz
ie
ć,
 p
ra
w
da
? 
P
od
ej
rz
ew
a-

łe
m
 to
 o
d 
sa
m
eg
o 
po
cz
ąt
ku
 -
 o
de
zw
ał
 s
ię
 L
uk
e.

O
 
B
oż
e,
 
m
il
cz
ał
a 
zb
yt
 
dł
ug
o.
 
T
er
az
 
je
go
 
ci
ek
aw
oś
ć 
za
m
ie
ni
ła
 
si
ę

w
 p
od
ej
rz
li
w
oś
ć.

- 
N
ie
 
w
ie
m
, 
o 
cz
ym
 
m
ów
is
z 
- 
od
rz
ek
ła
 
ni
ew
in
ny
m
 
to
ne
m
, 
ch
oć

sa
m
a 
sł
ys
za
ła
, 
ja
k 
fa
łs
zy
w
ie
 
za
br
zm
ia
ł 
je
j 
gł
os
. 
W
 
te
j 
sa
m
ej
 
ch
w
il
i

L
uk
e 
pr
zy
tu
li
ł 
ją
 m
oc
ni
ej
 d
o 
si
eb
ie
 i
 p
rz
et
oc
zy
ł 
si
ę 
na
 b
ok
, 
ta
k 
że
 n
ag
-

le
 
zn
al
az
ła
 
si
ę 
po
d 
ni
m
, 
pr
zy
ci
śn
ię
ta
 
do
 
pi
as
ku
 
je
go
 
ci
ęż
ki
m
, 
si
ln
ym

ci
ał
em
.

- 
M
oż
es
z 
m
i 
za
uf
ać
, 
pr
ze
ci
eż
 w
ie
sz
 -
 m
ów
ił
 c
ic
hy
m
, 
ko
ją
cy
m
 g
ło
-

se
m
. 
P
rz
es
un
ął
 d
ło
ni
ą 
po
 p
ol
ic
zk
u 
C
hr
is
ty
, 
od
ga
rn
ia
ją
c 
w
ło
sy
 z
 j
ej
 t
w
a-

rz
y.
 -
 W
 d
od
at
ku
 i
 t
ak
 j
uż
 t
kw
ię
 w
 t
ym
 p
o 
us
zy
. 
P
rz
yp
us
zc
za
m
, 
że
 f
ac
et
,

kt
ór
y 
da
ł 
m
i 
po
 g
ło
w
ie
 i
 w
sa
dz
ił
 m
ni
e 
do
 t
w
oj
eg
o 
ba
ga
żn
ik
a,
 t
er
az
 j
uż

o 
m
ni
e 
ni
e 
za
po
m
ni
.

- 
Je
śl
i b
ęd
zi
es
z 
tr
zy
m
ał
 s
ię
 z
 d
al
a.
.. 
- 
za
cz
ęł
a 
zd
es
pe
ro
w
an
a 
C
hr
is
ty
.

- 
T
o 
ni
em
oż
li
w
e.

C
zu
ła
, j
ak
 k
ła
dz
ie
 d
ło
ń 
na
 je
j s
zy
i, 
gł
as
zc
ze
 ją
, p
ie
śc
i.

- 
L
uk
e.
..

- 
C
hr
is
ty
...
 
- 
P
rz
es
un
ął
 
pa
lc
em
 
w
zd
łu
ż 
ni
ew
ie
lk
ie
go
 
za
gł
ęb
ie
ni
a

po
d 
je
j 
uc
he
m
. 
- 
N
ie
 u
w
aż
as
z,
 ż
e 
sk
or
o 
ju
ż 
m
ni
e 
w
 t
o 
w
ci
ąg
nę
ła
ś,
 w
in
-

na
 m
i 
je
st
eś
 j
ak
ie
ś 
w
yj
aś
ni
en
ie
? 
B
ył
ob
y 
m
i 
o 
w
ie
le
 ł
at
w
ie
j 
uc
hr
on
ić
 s
ię

pr
ze
d 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
em
, 
a 
ta
kż
e 
po
m
óc
 t
ob
ie
, 
gd
yb
ym
 z
na
ł 
pr
aw
dę
.

C
oś
 m
i 
m
ów
i, 
że
 n
ie
 j
es
te
ś 
ca
łk
ie
m
 p
ew
na
, 
cz
y 
te
n 
fa
ce
t 
to
 s
er
yj
ny
 z
a-

bó
jc
a.
 M
am
 r
ac
ję
?

C
hr
is
ty
 w
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
. 
Je
go
 a
rg
um
en
ty
 b
rz
m
ia
ły
 r
oz
są
dn
ie
,

al
e 
w
ci
ąż
 s
ię
 b
ał
a 
- 
o 
ni
eg
o 
i o
 s
ie
bi
e.

- 
N
ie
 w
ie
m
...
 -
 W
yp
ow
ia
da
ła
 t
e 
sł
ow
a 
po
w
ol
i, 
z 
w
ah
an
ie
m
. 
T
ak
 b
ar
-

dz
o 
ch
ci
ał
ab
y 
m
u 
o 
w
sz
ys
tk
im
 p
ow
ie
dz
ie
ć.
..

- 
P
ow
ie
dz
 m
i, 
ko
ch
an
ie
. P
ow
ie
dz
 m
i c
ał
ą 
pr
aw
dę
.

- 
N
ic
 o
 m
ni
e 
ni
e 
w
ie
sz
 -
 w
ys
ze
pt
ał
a 
ża
ło
śn
ie
. 
- 
N
ie
 m
as
z 
po
ję
ci
a,

o 
co
 p
ro
si
sz
. U
w
ie
rz
 m
i, 
to
 je
st
 c
oś
, o
 c
zy
m
 w
ol
ał
by
ś 
ra
cz
ej
 n
ie
 w
ie
dz
ie
ć.

- 
C
zy
 to
 m
a 
co
ś 
w
sp
ól
ne
go
 z
 tw
oi
m
 b
ył
ym
 c
hł
op
ak
ie
m
?

C
hr
is
ty
 
w
ci
ąg
nę
ła
 
gł
oś
no
 
po
w
ie
tr
ze
. 
O
dd
yc
ha
ła
 
ci
ęż
ko
, 
je
j 
oc
zy

bł
ys
zc
za
ły
 w
 c
ie
m
no
śc
i.

- 
D
la
cz
eg
o 
ta
k 
m
yś
li
sz
?

- 
P
am
ię
ta
m
, 
co
 
o 
ni
m
 
m
ów
ił
aś
. 
Je
st
em
 
pe
w
ie
n,
 
że
 
sp
or
o 
rz
ec
zy

pr
ze
m
il
cz
ał
aś
. N
o 
i t
o,
 ja
k 
te
ra
z 
za
re
ag
ow
ał
aś
...

- 
O
 B
oż
e.
.. 
- 
W
ię
c 
ta
k 
ła
tw
o 
ją
 p
rz
ej
rz
eć
...



- 
C
ok
ol
w
ie
k 
by
 t
o 
by
ło
, 
te
ra
z 
si
ed
zi
m
y 
w
 t
ym
 o
bo
je
. 
I 
be
z 
w
zg
lę
du

na
 to
, c
zy
 p
ow
ie
sz
 m
i p
ra
w
dę
, c
zy
 te
ż 
ni
e,
 n
ie
 z
os
ta
w
ię
 c
ię
 s
am
ej
.

- 
C
hc
ę,
 ż
eb
yś
 o
ds
ze
dł
. P
ro
sz
ę,
 tr
zy
m
aj
 s
ię
 z
 d
al
a 
od
e 
m
ni
e.

- 
N
ie
 z
ro
bi
ę 
te
go
, 
do
pó
ki
 n
ie
 b
ęd
ę 
w
ie
dz
ia
ł, 
że
 j
es
te
ś 
be
zp
ie
cz
na
. 
-

W
id
zi
ał
a,
 j
ak
 p
ow
ol
i 
kr
ęc
i 
gł
ow
ą.
 -
 O
po
w
ie
dz
 m
i 
o 
sw
oi
m
 b
ył
ym
, 
C
hr
i-

st
y.
 C
zy
 o
n 
m
a 
z 
ty
m
 z
w
ią
ze
k?
 K
im
 o
n 
je
st
, j
ak
im
ś 
m
af
io
se
m
 c
zy
 c
o?

- 
S
ką
d 
w
ie
dz
ia
łe
ś?
 -
 z
ac
hł
ys
nę
ła
 s
ię
 z
du
m
io
na
. 
D
op
ie
ro
 w
te
dy
 z
ro
-

zu
m
ia
ła
, 
że
 n
ie
 m
ów
ił
 p
ow
aż
ni
e,
 ż
e 
ty
lk
o 
ża
rt
ow
ał
, 
a 
on
a 
od
po
w
ie
dz
ia
-

ła
 w
 s
po
só
b,
 k
tó
ry
 w
yk
lu
cz
ał
 w
sz
el
ką
 w
ąt
pl
iw
oś
ć.
 T
e 
sł
ow
a 
by
ły
 p
rz
y-

zn
an
ie
m
 s
ię
 d
o 
w
in
y,
 w
ie
dz
ia
ła
 o
 t
ym
. 
A
le
 p
rz
yp
us
zc
ze
ni
a 
L
uk
e'
a 
by
ły

ta
k 
bl
is
ki
e 
pr
aw
dy
...
 C
zy
 to
 m
oż
li
w
e,
 a
by
 o
ka
za
ł s
ię
 a
ż 
ta
k 
do
m
yś
ln
y?

- 
W
ca
le
 n
ie
 w
ie
dz
ia
łe
m
, 
na
pr
aw
dę
. 
T
er
az
 j
ed
na
k 
ju
ż 
w
ie
m
. 
D
al
ej
,

C
hr
is
ty
, o
po
w
ie
dz
 m
i o
 w
sz
ys
tk
im
. C
hc
ę 
ci
 p
om
óc
, m
us
is
z 
m
i z
au
fa
ć.

C
hr
is
ty
 w
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
. 
N
ie
 m
og
ła
 j
uż
 d
łu
że
j 
si
ę 
op
ie
ra
ć.
 B
ar
-

dz
o 
po
tr
ze
bo
w
ał
a 
cz
yj
ej
ś 
po
m
oc
y.
 P
ot
rz
eb
ow
ał
a 
po
m
oc
y 
L
uk
e'
a.

- 
S
ły
sz
ał
eś
 k
ie
dy
ś 
o 
Jo
hn
ie
 D
eP
al
m
a?

- 
M
oż
e.
.. 
D
aw
no
 te
m
u.

- 
Je
st
 s
ze
fe
m
 m
af
ij
ne
j r
od
zi
ny
 M
as
se
ri
a 
w
 N
ew
 J
er
se
y.

- 
A
ha
. T
o 
on
 b
ył
 tw
oi
m
 c
hł
op
ak
ie
m
?

- 
Je
go
 s
yn
. 
- 
C
hr
is
ty
 z
aw
ah
ał
a 
si
ę 
na
 m
om
en
t 
i 
po
dn
io
sł
a 
rę
kę
 d
o

tw
ar
zy
 
L
uk
e'
a.
 
L
eż
ał
 
te
ra
z 
ob
ok
 
ni
ej
, 
op
ar
ty
 
na
 
ło
kc
iu
. 
D
ło
ń 
C
hr
is
ty

sp
oc
zę
ła
 n
a 
je
go
 s
zo
rs
tk
im
 p
ol
ic
zk
u.
 -
 U
w
ie
rz
 m
i, 
le
pi
ej
 b
ęd
zi
e,
 j
eś
li
 s
ię

te
go
 n
ie
 d
ow
ie
sz
.

- 
M
ów
ił
em
 c
i 
ju
ż,
 ż
e 
po
tr
af
ię
 s
ię
 o
 s
ie
bi
e 
za
tr
os
zc
zy
ć.
 -
 P
oc
ał
ow
ał
 j
ej

dł
oń
, 
po
 p
ro
st
u 
m
us
ną
ł 
ją
 d
el
ik
at
ni
e 
us
ta
m
i, 
a 
C
hr
is
ty
 p
oc
zu
ła
 r
oz
ko
sz
-

ny
 d
re
sz
cz
. -
 Z
ak
ła
da
m
, ż
e 
tw
ój
 b
ył
y 
po
sz
ed
ł w
 ś
la
dy
 o
jc
a,
 z
ga
dz
a 
si
ę?

- 
T
ak
...
 -
 P
oz
w
ol
ił
a,
 b
y 
je
j 
dł
oń
 o
pa
dł
a 
na
 j
eg
o 
po
tę
żn
e 
ra
m
ię
. 
L
uk
e

by
ł 
tw
ar
dy
m
 i
 s
il
ny
m
 m
ęż
cz
yz
ną
; 
by
ł 
m
ęż
cz
yz
ną
, 
w
 k
tó
ry
m
 k
ob
ie
ta
 m
o-

gł
a 
zn
al
eź
ć 
op
ar
ci
e.
 M
ęż
cz
yz
ną
, 
w
 k
tó
ry
m
 o
na
 m
og
ła
 z
na
le
źć
 o
pa
rc
ie
?

N
ie
 m
ia
ła
 j
es
zc
ze
 p
ew
no
śc
i, 
al
e.
..k
to
 w
ie
...
 -
 T
yl
e 
że
 j
a 
o 
ty
m
 n
ie
 w
ie
-

dz
ia
ła
m
. M
yś
la
ła
m
...

U
m
il
kł
a 
na
 m
om
en
t. 
Je
śl
i 
je
dn
ak
 m
ia
ła
 w
ci
ąg
ną
ć 
go
 w
 t
ę 
gr
ę,
 m
us
ia
ł

po
zn
ać
 p
ra
w
dę
. P
ra
w
dę
 o
 n
ie
j i
 o
 je
j ż
yc
iu
. Z
ac
zę
ła
 w
ię
c 
ra
z 
je
sz
cz
e.

-
P
os
łu
ch
aj
, 
m
ój
 o
jc
ie
c 
by
ł 
żo
łn
ie
rz
em
 m
af
ii
. 
Z
as
tr
ze
li
li
 g
o,
 k
ie
dy
 b
y-

ła
m
 m
ał
ą 
dz
ie
w
cz
yn
ką
. 
O
cz
yw
iś
ci
e 
ni
ko
m
u 
ni
cz
eg
o 
ni
e 
ud
ow
od
ni
on
o,

al
e 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
 c
ho
dz
ił
o 
o 
za
bó
js
tw
o 
na
 z
le
ce
ni
e.
 F
ac
et
 m
oj
ej
 m
at
-

ki
 j
es
t 
w
aż
ną
 f
ig
ur
ą 
w
 r
od
zi
ni
e 
M
as
se
ri
a.
 M
oj
a 
si
os
tr
a 
w
ys
zł
a 
za
 m
ęż
-

cz
yz
nę
, 
kt
ór
y 
na
le
ża
ł 
do
 
m
af
ii
. 
Je
st
eś
m
y 
m
af
ij
ną
 
ro
dz
in
ą,
 
ro
zu
m
ie
sz
?

T
ak
 m
ni
e 
w
yc
ho
w
an
o.
 W
ię
ks
zo
ść
 l
ud
zi
, 
z 
kt
ór
ym
i 
do
ra
st
ał
am
, 
to
 p
rz
e-

st
ęp
cy
. A
le
 ja
 n
ie
 c
hc
ia
ła
m
 ż
yć
 w
 te
n 
sp
os
ób
. T
rz
ym
ał
am
 s
ię
 w
ię
c 
z 
da
-

la
 o
d 
te
go
 w
sz
ys
tk
ie
go
, 
po
sz
ła
m
 n
a 
st
ud
ia
, 
zo
st
ał
am
 p
ra
w
ni
ki
em
. 
W
ia
-

do
m
o,
 ż
e 
te
ra
z 
aż
 r
oi
 s
ię
 o
d 
m
ło
dy
ch
 b
ez
ro
bo
tn
yc
h 
pr
aw
ni
kó
w
, 
w
ię
c 
ki
e-

dy
 M
ic
ha
el
 D
eP
al
m
a 
za
pr
op
on
ow
ał
 m
i 
pr
ac
ę 
za
 d
ob
re
 p
ie
ni
ąd
ze
 i
 t
o 
tu
ż

po
 t
ym
, 
ja
k 
ot
rz
ym
ał
am
 d
yp
lo
m
, 
ni
e 
za
st
an
aw
ia
ła
m
 s
ię
 a
ni
 c
hw
il
i. 
O
n

te
ż 
je
st
 
pr
aw
ni
ki
em
, 
m
a 
sw
oj
ą 
fi
rm
ę.
 
S
ły
sz
ał
am
 
o 
ni
m
 
ju
ż 
zn
ac
zn
ie

w
cz
eś
ni
ej
, 
ch
oć
 o
so
bi
śc
ie
 p
oz
na
ła
m
 g
o 
do
pi
er
o 
w
te
dy
, 
gd
y 
m
ni
e 
za
tr
ud
-

ni
ł. 
M
yś
la
ła
m
, 
że
 j
es
t 
ta
ki
 j
ak
 j
a,
 ż
e 
ch
oc
ia
ż 
te
ż 
po
ch
od
zi
ł 
z 
m
af
ij
ne
j 
ro
-

dz
in
y,
 n
ie
 c
hc
ia
ł ż
yć
 w
 te
n 
sp
os
ób
.

U
m
il
kł
a 
na
 m
om
en
t, 
by
 z
ac
ze
rp
ną
ć 
po
w
ie
tr
za
. 
Ż
ał
ow
ał
a,
 ż
e 
ni
e 
w
i-

dz
i 
do
br
ze
 t
w
ar
zy
 L
uk
e'
a.
 P
ot
em
 j
ed
na
k 
do
sz
ła
 d
o 
w
ni
os
ku
, 
że
 w
ol
i 
po
-

zn
ać
 je
go
 r
ea
kc
ję
 d
op
ie
ro
 w
te
dy
, g
dy
 w
yj
aw
i m
u 
ca
łą
 p
ra
w
dę
.

-
A
le
 m
yl
ił
aś
 s
ię
 -
 p
rz
er
w
ał
 m
il
cz
en
ie
.

C
hr
is
ty
 s
ki
nę
ła
 g
ło
w
ą.

-
O
 t
ak
, 
ba
rd
zo
 s
ię
 m
yl
ił
am
. 
T
yl
ko
 ż
e 
pr
ze
ko
na
ła
m
 s
ię
 o
 t
ym
 d
op
ie
-

ro
 j
ak
ie
ś 
pó
łt
or
a 
ty
go
dn
ia
 t
em
u.
 -
 P
rz
eł
kn
ęł
a 
ci
ęż
ko
. 
- 
T
u 
za
cz
yn
a 
si
ę

ta
 c
zę
ść
, k
tó
re
j w
ol
ał
by
ś 
ra
cz
ej
 n
ie
 z
na
ć.

Z
ac
is
nę
ła
 d
ło
ń 
na
 j
eg
o 
ra
m
ie
ni
u.
 W
 o
dp
ow
ie
dz
i 
L
uk
e 
pr
ze
su
ną
ł 
pa
l-

ca
m
i p
o 
je
j p
ol
ic
zk
u 
i w
ło
sa
ch
.

-
O
w
sz
em
, 
ch
cę
 j
ą 
po
zn
ać
. 
Ś
m
ia
ło
, 
ko
ch
an
ie
, 
po
w
ie
dz
 m
i 
o 
w
sz
ys
t-

ki
m
. C
hr
is
ty
 z
w
il
ży
ła
 w
ar
gi
.

-
P
ew
ne
j 
no
cy
 
do
 
m
oj
eg
o 
m
ie
sz
ka
ni
a 
pr
zy
sz
ed
ł 
F
ra
nk
y,
 
by
ły
 
m
ąż

m
oj
ej
 s
io
st
ry
. 
N
ig
dy
 g
o 
ni
e 
lu
bi
ła
m
, 
źl
e 
tr
ak
to
w
ał
 N
ic
ol
e 
i 
dz
ie
ci
ak
i, 
al
e

w
 p
ew
ny
m
 s
en
si
e 
na
le
ża
ł 
do
 r
od
zi
ny
, 
w
ię
c 
go
 w
pu
śc
ił
am
. 
B
ył
 b
ar
dz
o

w
ys
tr
as
zo
ny
 i
 b
ła
ga
ł, 
że
by
m
 m
u 
po
m
og
ła
, 
m
ów
ił
, 
że
 t
yl
ko
 j
a 
m
og
ę 
to

zr
ob
ić
. 
S
py
ta
ła
m
 
dl
ac
ze
go
, 
a 
w
te
dy
 
po
w
ie
dz
ia
ł, 
że
 
M
ic
ha
el
, 
m
ój
 
M
i-

ch
ae
l, 
w
yd
ał
 n
a 
ni
eg
o 
w
yr
ok
, 
bo
 
pr
ze
gr
ał
 p
ie
ni
ąd
ze
, 
sp
or
o 
pi
en
ię
dz
y,

kt
ór
e 
m
ia
ł 
od
da
ć 
R
od
zi
ni
e.
 U
w
aż
ał
, 
że
 j
eś
li
 p
og
ad
am
 z
 M
ic
ha
el
em
, 
to

m
oż
e 
da
dz
ą 
m
u 
je
sz
cz
e 
je
dn
ą 
sz
an
sę
.

-
I 
po
ro
zm
aw
ia
ła
ś 
z 
M
ic
ha
el
em
?

C
hr
is
ty
 p
ok
rę
ci
ła
 g
ło
w
ą.

- 
N
a 
po
cz
ąt
ku
 
ni
e 
uw
ie
rz
ył
am
 
F
ra
nk
y'
em
u.
 
Z
ac
zę
ła
m
 
sp
ra
w
dz
ać

ró
żn
e 
rz
ec
zy
. 
P
rz
ej
rz
ał
am
 
ra
ch
un
ki
 
ba
nk
ow
e,
 
op
is
y 
ró
żn
yc
h 
sp
ra
w
,

kt
ór
e 
ju
ż 
zo
st
ał
y 
ro
zs
tr
zy
gn
ię
te
 a
lb
o 
do
pi
er
o 
m
ia
ły
 s
ię
 r
oz
po
cz
ąć
, 
i 
zr
o-

zu
m
ia
ła
m
, 
że
 c
oś
 t
u 
ni
e 
gr
a.
 P
os
zł
am
 w
ię
c 
po
ro
zm
aw
ia
ć 
o 
ty
m
 z
 M
ic
ha
e-

le
m
. P
rz
yz
na
ł s
ię
 d
o 
w
sz
ys
tk
ie
go
.

- 
P
rz
yz
na
ł s
ię
 d
o 
cz
eg
o,
 C
hr
is
ty
?

- 
Ż
e 
fi
rm
a 
je
st
 j
ed
ną
 w
ie
lk
ą 
li
pą
. 
O
cz
yw
iś
ci
e 
za
jm
ow
al
iś
m
y 
si
ę 
ró
ż-

ny
m
i 
sp
ra
w
am
i 
są
do
w
ym
i, 
al
e 
st
an
ow
ił
o 
to
 t
yl
ko
 p
rz
yk
ry
w
kę
 d
la
 n
a-

sz
ej
 p
ra
w
dz
iw
ej
 d
zi
ał
al
no
śc
i, 
cz
yl
i p
ra
ni
a 
pi
en
ię
dz
y.
 W
sz
ys
tk
ie
 n
ie
le
ga
l-



ne
 z
ys
ki
, 
ja
ki
e 
ro
dz
in
a 
M
as
se
ri
a 
cz
er
pi
e 
z 
ha
nd
lu
 n
ar
ko
ty
ka
m
i 
i 
br
on
ią
,

pr
os
ty
tu
cj
i, 
pr
ze
m
yt
u,
 
ha
za
rd
u 
i 
B
óg
 
w
ie
 
cz
eg
o 
je
sz
cz
e,
 
pr
ze
ch
od
zą

pr
ze
z 
fi
rm
ę 
M
ic
ha
el
a.
 P
ie
ni
ąd
ze
 s
ą 
tu
 u
kr
yw
an
e 
i 
pr
ze
ka
zy
w
an
e 
da
le
j,

aż
 n
ik
t 
ni
e 
je
st
 w
 s
ta
ni
e 
ok
re
śl
ić
 i
ch
 p
ie
rw
ot
ne
go
 ź
ró
dł
a.
 -
 U
m
il
kł
a 
na

m
om
en
t 
i 
sk
rz
yw
ił
a 
si
ę 
le
kk
o.
 -
 P
ow
in
ie
ne
ś 
w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
ju
ż 
te
 i
nf
or
m
a-

cj
e 
w
ys
ta
rc
zą
, b
yś
 s
ta
ł s
ię
 p
ot
en
cj
al
ną
 o
fi
ar
ą 
m
af
ii
.

-
Z
ar
yz
yk
uj
ę.

B
ez
tr
os
ka
, 
z 
ja
ką
 w
yp
ow
ie
dz
ia
ł 
to
 s
ło
w
o,
 z
da
ni
em
 C
hr
is
ty
 ś
w
ia
dc
zy
-

ła
 o
 t
ym
, 
że
 L
uk
e 
ni
e 
zd
aj
e 
so
bi
e 
sp
ra
w
y 
z 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
a.
 G
dy
by

on
a 
ro
zu
m
ia
ła
, 
ja
k 
gr
oź
na
 j
es
t 
ta
ka
 w
ie
dz
a,
 n
ie
 s
pr
aw
dz
ał
ab
y,
 c
zy
m
 z
aj
-

m
uj
e 
si
ę 
fi
rm
a 
M
ic
ha
el
a.
 
D
o 
di
ab
ła
, 
w
 
og
ól
e 
ni
e 
ot
w
or
zy
ła
by
 
ta
m
te
j

no
cy
 
dr
zw
i 
F
ra
nk
y'
em
u.
 
N
ad
al
 
by
ła
by
 
sz
cz
ęś
li
w
a,
 
ży
ła
by
 
so
bi
e 
ja
k

u 
P
an
a 
B
og
a 
za
 p
ie
ce
m
, 
za
 d
ni
a 
w
yk
on
uj
ąc
 p
ra
cę
, 
kt
ór
ą 
ko
ch
ał
a,
 i
 s
po
-

ty
ka
ją
c 
si
ę 
w
ie
cz
or
am
i z
 n
ar
ze
cz
on
ym
.

S
kr
zy
w
ił
a 
si
ę 
le
kk
o 
na
 t
ę 
m
yś
l. 
Ż
ał
ow
ał
a 
w
ie
lu
 r
ze
cz
y,
 k
tó
re
 u
tr
ac
i-

ła
 w
ra
z 
z 
da
w
ny
m
 ż
yc
ie
m
, 
al
e 
z 
pe
w
no
śc
ią
 n
ie
 ż
ał
ow
ał
a 
M
ic
ha
el
a.
 M
ęż
-

cz
yz
na
, 
kt
ór
eg
o 
ko
ch
ał
a,
 t
ak
 n
ap
ra
w
dę
 n
ig
dy
 n
ie
 i
st
ni
ał
. 
T
ak
 n
ap
ra
w
-

dę
 a
ż 
do
 u
bi
eg
łe
go
 t
yg
od
ni
a 
ni
e 
zn
ał
a 
pr
aw
dz
iw
eg
o 
M
ic
ha
el
a,
 a
 g
dy
 g
o

w
 k
oń
cu
 p
oz
na
ła
, p
oc
zu
ła
 p
rz
er
aż
en
ie
 i 
od
ra
zę
.

G
ło
s 
L
uk
e'
a 
w
yr
w
ał
 ją
 z
 ty
ch
 r
oz
m
yś
la
ń.

- 
W
ię
c 
co
 s
ta
ło
 s
ię
 p
o 
tw
oj
ej
 r
oz
m
ow
ie
 z
 M
ic
ha
el
em
?

- 
P
ok
łó
ci
li
śm
y 
si
ę 
i 
ze
rw
ał
am
 z
 n
im
. 
P
ot
em
 p
oj
ec
ha
ła
m
 d
o 
m
at
ki
.

Z
aw
sz
e 
to
 r
ob
ię
, 
ki
ed
y 
co
ś 
m
i 
si
ę 
w
 ż
yc
iu
 n
ie
 u
kł
ad
a:
 r
oz
m
aw
ia
m
 z
 m
a-

m
ą.
 A
le
 k
il
ka
 p
rz
ec
zn
ic
 o
d 
je
j 
do
m
u 
za
tr
zy
m
al
i 
m
ni
e 
lu
dz
ie
 w
uj
a 
V
in
-

ce
'a
, 
to
 t
en
 f
ac
et
 m
oj
ej
 m
am
y,
 o
 k
tó
ry
m
 c
i 
m
ów
ił
am
. 
W
yc
ią
gn
ęl
i 
m
ni
e

z 
to
yo
ty
 i
 z
ap
ro
w
ad
zi
li
 d
o 
ni
eg
o.
 W
uj
 V
in
ce
 c
ze
ka
ł 
w
 s
w
oi
m
 w
oz
ie
.

O
św
ia
dc
zy
ł 
m
i, 
że
 j
eś
li
 p
ow
ie
m
 k
om
uk
ol
w
ie
k 
o 
ty
m
, 
cz
eg
o 
si
ę 
do
w
ie
-

dz
ia
ła
m
, z
ab
ij
ą 
m
oj
ą 
m
am
ę 
i s
io
st
ry
. D
o 
te
j p
or
y 
go
 lu
bi
ła
m
...

G
ło
s 
je
j 
si
ę 
za
ła
m
ał
. 
L
uk
e 
m
ru
kn
ął
 c
oś
 n
ie
zr
oz
um
ia
łe
go
 i
 w
zi
ął
 j
ą

w
 r
am
io
na
. 
P
rz
et
oc
zy
ł 
si
ę 
na
 p
le
cy
, 
a 
C
hr
is
ty
 l
eż
ał
a 
na
 n
im
, 
dr
żą
c 
na

ca
ły
m
 c
ie
le
.

- 
T
o 
ni
e 
w
sz
ys
tk
o 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 p
o 
ch
w
il
i, 
od
py
ch
aj
ąc
 s
ię
 d
ło
ńm
i 
od

ni
eg
o.
 C
hc
ia
ła
, 
by
 p
oz
na
ł 
ca
łą
 p
ra
w
dę
, 
by
 w
ie
dz
ia
ł 
do
kł
ad
ni
e,
 z
 c
zy
m

m
a 
- 
z 
cz
ym
 m
aj
ą 
- 
do
 c
zy
ni
en
ia
. 
- 
W
uj
 V
in
ce
 z
ab
ra
ł 
m
ni
e 
do
 j
ak
ie
go
ś

m
ag
az
yn
u,
 d
o 
ch
ło
dn
i. 
Je
go
 l
ud
zi
e 
w
pr
ow
ad
zi
li
 n
as
 d
o 
śr
od
ka
...
 B
ył
am

ta
ka
 p
rz
er
aż
on
a,
 L
uk
e,
 b
ał
am
 s
ię
, 
że
 t
er
az
 m
ni
e 
za
bi
ją
...
 W
 c
hł
od
ni
 b
ył

F
ra
nk
y.
 L
eż
ał
 n
a 
po
dł
od
ze
, 
na
 b
rz
uc
hu
. 
B
ył
 n
ag
i. 
N
ie
 ż
ył
. 
W
uj
 V
in
ce

po
w
ie
dz
ia
ł, 
że
 p
ot
rą
ci
ł g
o 
sa
m
oc
hó
d.
 T
e 
je
go
 z
bi
ry
 ty
lk
o 
si
ę 
śm
ia
ły
.

- 
C
ho
le
ra
 -
 m
ru
kn
ął
 L
uk
e.
 T
ym
 r
az
em
, 
ki
ed
y 
pr
zy
ci
ąg
ną
ł 
ją
 d
o 
si
e-

bi
e,
 n
ie
 p
ró
bo
w
ał
a 
si
ę 
br
on
ić
. O
bj
ęł
a 
go
 m
oc
no
, j
ak
by
 b
ył
 je
dy
ny
m
 s
ta
-

ły
m
 
pu
nk
te
m
 
w
 
ro
zc
hw
ia
ny
m
 
św
ie
ci
e.
 
- 
Je
zu
 
C
hr
ys
te
, 
po
w
ie
dz
ia
ła
ś

o 
ty
m
 k
om
uś
? 
P
os
zł
aś
 n
a 
po
li
cj
ę?

-
T
y 
na
da
l 
ni
c 
ni
e 
ro
zu
m
ie
sz
. 
- 
P
od
ni
os
ła
 g
ło
w
ę.
 T
w
ar
z 
L
uk
e'
a 
by
-

ła
 t
ak
 b
li
sk
o,
 ż
e 
cz
uł
a 
ci
ep
ło
 j
eg
o 
od
de
ch
u.
 -
 C
i 
lu
dz
ie
 m
aj
ą 
po
li
cj
ę 
w
 k
ie
-

sz
en
i. 
M
aj
ą 
sw
oi
ch
 s
ęd
zi
ów
. 
P
ro
ku
ra
to
ró
w
. 
T
rz
ym
aj
ą 
w
 s
za
ch
u 
lu
dz
i 
na

sa
m
ej
 g
ór
ze
, 
ni
e 
uw
ie
rz
ył
by
ś 
na
w
et
 k
og
o.
 J
eś
li
 p
ow
ie
m
 o
 t
ym
 k
om
uk
ol
-

w
ie
k,
 s
ko
ńc
zę
 j
ak
 F
ra
nk
y.
 A
lb
o 
do
pa
dn
ą 
m
oj
ą 
m
am
ę.
 A
lb
o 
m
oj
e 
si
os
tr
y.

A
lb
o 
na
s 
w
sz
ys
tk
ic
h.
 N
ie
 b
ęd
ą 
si
ę 
za
st
an
aw
ia
ć.
 D
la
te
go
 w
ła
śn
ie
 m
yś
lę
,

że
 f
ac
et
, 
kt
ór
y 
pr
ób
uj
e 
m
ni
e 
za
bi
ć,
 t
o 
cz
ło
w
ie
k 
m
af
ii
. 
M
yś
lę
, 
że
 m
óg
ł 
za
-

bi
ć 
E
li
za
be
th
 S
m
ol
sk
i p
rz
ez
 p
om
ył
kę
...

C
hr
is
ty
 u
m
il
kł
a 
na
gl
e,
 j
ak
by
 j
ak
aś
 n
ie
w
id
zi
al
na
 r
ęk
a 
śc
is
nę
ła
 j
ej
 g
ar
-

dł
o.
 O
pa
rł
a 
gł
ow
ę 
na
 p
ie
rs
i 
L
uk
e'
a,
 s
pr
ag
ni
on
a 
ci
ep
ła
, 
po
m
oc
y.
 S
ły
sz
ał
a

ró
w
no
m
ie
rn
e 
bi
ci
e 
je
go
 s
er
ca
.

-
W
sz
ys
tk
o 
w
 p
or
zą
dk
u 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
L
uk
e 
ci
ch
o,
 g
ła
sz
cz
ąc
 j
ą 
po
 p
le
-

ca
ch
. -
 N
ie
 m
us
is
z 
si
ę 
ju
ż 
ba
ć.
 W
sz
ys
tk
o 
bę
dz
ie
 d
ob
rz
e,
 o
bi
ec
uj
ę.

C
hr
is
ty
 u
ni
os
ła
 le
kk
o 
gł
ow
ę.

-
W
ci
ąż
 m
yś
lę
 o
 t
ym
, 
że
 m
og
ła
m
 z
ac
ho
w
ać
 s
ię
 i
na
cz
ej
. 
G
dy
by
m
 t
yl
-

ko
 u
w
ie
rz
ył
a 
F
ra
nk
y'
em
u.
.. 
N
ie
 
lu
bi
ła
m
 
go
, 
al
e 
ki
ed
y 
pr
zy
po
m
nę
 
so
-

bi
e,
 ja
k 
ża
ło
śn
ie
 w
yg
lą
da
ł w
 te
j c
hł
od
ni
...

Z
nó
w
 s
tr
ac
ił
a 
na
 m
om
en
t g
ło
s.
 C
zu
ła
, j
ak
 d
o 
oc
zu
 n
ap
ły
w
aj
ą 
je
j ł
zy
.

- 
H
ej
, c
hy
ba
 n
ie
 b
ęd
zi
es
z 
pł
ak
ać
, c
o?
 -
 s
py
ta
ł L
uk
e.

- 
N
ie
. 
- 
Z
am
ru
ga
ła
 g
w
ał
to
w
ni
e 
po
w
ie
ka
m
i. 
- 
C
o 
by
 t
o 
da
ło
? 
P
oz
a

ty
m
 ja
 n
ig
dy
 n
ie
 p
ła
cz
ę.

- 
W
ie
sz
 c
o?
 -
 G
ło
s 
L
uk
e'
a 
by
ł 
je
sz
cz
e 
ła
go
dn
ie
js
zy
 n
iż
 p
op
rz
ed
ni
o.

- 
M
am
 o
gr
om
ną
 s
ła
bo
ść
 d
o 
dz
ie
w
cz
yn
, k
tó
re
 n
ig
dy
 n
ie
 p
ła
cz
ą.

P
ot
em
 p
rz
yc
ią
gn
ął
 ją
 d
o 
si
eb
ie
 i 
za
m
kn
ął
 je
j u
st
a 
po
ca
łu
nk
ie
m
.



R
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ia
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Je
go
 p
oc
ał
un
ek
 
by
ł 
do
kł
ad
ni
e 
ta
ki
, 
ja
k 
za
pa
m
ię
ta
ła
 
- 
w
ys
ta
rc
zy
ło
, 
by

L
uk
e 
do
tk
ną
ł 
je
j 
us
t, 
a 
je
j 
ci
ał
o 
og
ar
ną
ł 
ni
eu
ga
sz
on
y,
 n
ie
sa
m
ow
it
y 
ża
r.

C
hr
is
ty
 z
am
kn
ęł
a 
oc
zy
, 
ob
ję
ła
 L
uk
e'
a 
za
 s
zy
ję
 i
 p
oc
ał
ow
ał
a 
ta
k,
 j
ak
by

za
le
ża
ło
 o
d 
te
go
 je
j ż
yc
ie
.

P
rz
yc
ią
gn
ął
 j
ą 
m
oc
ni
ej
 d
o 
si
eb
ie
 i
 o
br
óc
ił
 t
ak
, 
że
 l
eż
el
i 
ob
oj
e 
na
 b
o-

ku
. 
G
ło
w
a 
C
hr
is
ty
 o
pi
er
ał
a 
si
ę 
o 
je
go
 r
am
ię
. 
C
ia
ło
 L
uk
e'
a 
pa
li
ło
 j
ą 
ni
e-

m
al
 ż
yw
ym
 o
gn
ie
m
, 
pr
ze
ni
ka
ło
 n
a 
w
sk
ro
ś 
em
an
uj
ąc
ym
 o
d 
ni
eg
o 
ża
re
m
.

W
pl
ót
łs
zy
 p
al
ce
 w
e 
w
ło
sy
 n
a 
je
go
 k
ar
ku
, 
pr
zy
w
ar
ła
 d
oń
 m
oc
no
, 
cz
uj
ąc

je
go
 t
w
ar
de
 m
ię
śn
ie
, 
kt
ór
e 
ta
k 
cu
do
w
ni
e 
ko
nt
ra
st
ow
ał
y 
z 
je
j 
de
li
ka
tn
y-

m
i, 
ko
bi
ec
ym
i k
sz
ta
łt
am
i.

C
ud
ow
ny
, 
sł
od
ki
 
og
ie
ń,
 
kt
ór
y 
ro
zp
al
il
i 
m
ię
dz
y 
so
bą
, 
os
us
zy
ł 
oc
zy

C
hr
is
ty
, 
sp
ra
w
ił
, 
że
 z
ap
om
ni
ał
a 
o 
F
ra
nk
ym
, 
o 
E
li
za
be
th
 S
m
ol
sk
i, 
o 
gr
o-

żą
cy
m
 
im
 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
ie
. 
T
er
az
 
m
og
ła
 
m
yś
le
ć 
je
dy
ni
e 
o 
L
uk
e'
u

i u
cz
uc
ia
ch
, k
tó
re
 w
 n
ie
j b
ud
zi
ł.

-
U
w
ie
lb
ia
m
, 
ki
ed
y 
m
ni
e 
ca
łu
je
sz
 -
 w
ys
ze
pt
ał
a,
 g
dy
 u
w
ol
ni
ł 
je
j 
us
ta
,

by
 p
ie
śc
ić
 s
zy
ję
.

K
ie
dy
 w
il
go
tn
y 
ża
r 
pr
ze
su
w
ał
 s
ię
 p
o 
je
j 
sk
ór
ze
, 
od
rz
uc
ił
a 
gł
ow
ę 
do

ty
łu
 i
 o
dd
ał
a 
si
ę 
ca
łk
ow
ic
ie
 c
ud
ow
ne
m
u 
do
zn
an
iu
. 
C
zu
ła
, 
ja
k 
w
 j
ej
 w
nę
-

tr
zu
 
bu
dz
i 
si
ę 
ry
tm
ic
zn
e 
pu
ls
ow
an
ie
, 
ki
ed
y 
je
go
 
us
ta
 
pr
ze
su
w
ał
y 
si
ę

w
zd
łu
ż 
je
j 
ob
oj
cz
yk
a,
 a
 p
ot
em
 w
 d
ół
, 
ku
 p
ie
rs
i, 
i 
da
le
j, 
na
 c
ie
nk
i 
je
dw
a-

bi
st
y 
m
at
er
ia
ł 
st
an
ik
a.
 W
yp
rę
ży
ła
 s
ię
 n
a 
m
om
en
t, 
gd
y 
ję
zy
k 
L
uk
e'
a 
od
-

na
la
zł
 j
ej
 s
ut
ek
. 
T
er
az
 n
ie
 b
ył
o 
ju
ż 
od
w
ro
tu
: 
m
óg
ł 
z 
ni
ą 
zr
ob
ić
, 
co
 t
yl
ko

ch
ci
ał
.

-
Je
st
eś
 p
ię
kn
a 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł n
am
ię
tn
ym
, c
hr
ap
li
w
ym
 s
ze
pt
em
.

P
oł
oż
ył
 d
ło
ń 
na
 je
j p
ie
rs
i, 
a 
C
hr
is
ty
 ję
kn
ęł
a 
po
d 
de
li
ka
tn
ą 
pi
es
zc
zo
-

tą
 p
al
có
w
, k
tó
re
 g
ła
dz
ił
y 
su
te
k 
uk
ry
ty
 p
od
 w
il
go
tn
ą 
tk
an
in
ą.
 P
ot
em
 n
a-

w
et
 t
a 
ci
en
ka
 b
ar
ie
ra
 s
ta
ła
 s
ię
 z
by
t 
du
żą
 p
rz
es
zk
od
ą 
i 
dł
oń
 L
uk
e'
a 
w
su
-

nę
ła
 s
ię
 p
od
 s
ta
ni
k.
 B
ył
a 
do
ść
 d
uż
a,
 b
y 
za
kr
yć
 c
ał
ą 
je
j 
pi
er
ś,
 d
oś
ć 
ci
ep
ła

i t
w
ar
da
, b
y 
pr
zy
pr
aw
ić
 ją
 o
 k
ol
ej
ne
 d
re
sz
cz
e.

- 
P
am
ię
ta
sz
, 
po
w
ie
dz
ia
łe
m
 
pr
ze
dt
em
, 
że
 
si
ę 
na
 
ci
eb
ie
 
ni
e 
rz
uc
ę,

pr
aw
da
? 
- 
Je
go
 g
ło
s 
by
ł 
te
ra
z 
ni
sk
i, 
ga
rd
ło
w
y,
 j
ak
by
 z
 t
ru
de
m
 n
ad
 n
im

pa
no
w
ał
.

- 
T
ak
 -
 o
dp
ar
ła
, z
 tr
ud
em
 ła
pi
ąc
 o
dd
ec
h.

- 
S
kł
am
ał
em
.

C
hr
is
ty
 w
ie
dz
ia
ła
, 
że
 d
aj
e 
je
j 
w
 t
en
 s
po
só
b 
sz
an
sę
 n
a 
od
w
ró
t, 
że
 p
y-

ta
ją
 t
ym
 s
am
ym
, 
cz
y 
ni
e 
ch
ce
 s
ię
 w
yc
of
ać
, 
le
cz
 b
ył
a 
to
 o
st
at
ni
a 
rz
ec
z,
 j
a-

ki
ej
 p
ra
gn
ęł
a 
w
 t
ej
 c
hw
il
i. 
K
us
zą
cy
 ż
ar
 j
eg
o 
dł
on
i 
na
 j
ej
 p
ie
rs
i 
od
bi
er
ał

je
j 
ro
zs
ąd
ek
, 
pr
ze
sł
an
ia
ją
c 
ca
ły
 
św
ia
t. 
K
ie
dy
 
w
cz
eś
ni
ej
 
go
 
ca
ło
w
ał
a,

pr
ag
nę
ła
 z
at
rz
ym
ać
 g
o 
pr
zy
 s
ob
ie
 i
 g
ot
ow
a 
by
ła
 z
ro
bi
ć 
w
sz
ys
tk
o,
 b
yl
e

ty
lk
o 
zo
st
ał
 z
 n
ią
 n
a 
no
c.
 K
ie
dy
 z
do
ła
ł 
je
j 
od
m
ów
ić
, 
by
ło
 t
o 
ta
k 
ni
es
po
-

dz
ie
w
an
e 
i 
za
sk
ak
uj
ąc
e,
 ż
e 
w
yp
ro
w
ad
zi
ło
 j
ą 
z 
ró
w
no
w
ag
i. 
T
er
az
 j
ed
na
k

ni
e 
ki
er
ow
ał
y 
ni
ą 
ża
dn
e 
uk
ry
te
 m
ot
yw
y,
 m
yś
la
ła
 t
yl
ko
 o
 t
ym
, 
by
 k
oc
ha
ć

si
ę 
z 
L
uk
ie
m
. 
P
ra
gn
ęł
a 
go
 t
ak
 m
oc
no
, 
że
 a
ż 
kr
ęc
ił
o 
je
j 
si
ę 
w
 g
ło
w
ie
,

i w
ie
dz
ia
ła
, ż
e 
on
 ta
kż
e 
je
j p
ra
gn
ie
.

T
ak
, 
ni
e 
m
ia
ła
 c
o 
do
 t
eg
o 
na
jm
ni
ej
sz
yc
h 
w
ąt
pl
iw
oś
ci
. 
C
zu
ła
 w
yr
aź
-

ny
 i
 d
ob
it
ny
 d
ow
ód
 s
ił
y 
je
go
 p
oż
ąd
an
ia
. 
P
ul
so
w
an
ie
 w
 j
ej
 c
ie
le
 n
ar
as
ta
-

ło
, 
po
tę
gu
ją
c 
pr
ag
ni
en
ie
. 
W
tu
li
ła
 s
ię
 w
 n
ie
go
 m
oc
ni
ej
 i
 z
am
kn
ęł
a 
rę
ce
 n
a

je
go
 p
le
ca
ch
. 
Je
go
 s
kó
ra
 b
ył
a 
le
kk
o 
w
il
go
tn
a 
i 
gł
ad
ka
, 
a 
uk
ry
te
 p
od
 n
ią

m
ię
śn
ie
 t
w
ar
de
 
i 
sp
rę
ży
st
e.
 
K
ie
dy
 
C
hr
is
ty
 
pr
ze
su
w
ał
a 
pa
lc
am
i 
w
zd
łu
ż

je
go
 k
rę
go
sł
up
a,
 w
ci
ąg
ną
ł g
ło
śn
o 
po
w
ie
tr
ze
 i 
za
dr
ża
ł.

- 
C
hc
ę 
zo
ba
cz
yć
 c
ię
 n
ag
ą 
- 
w
ys
ze
pt
ał
 j
ej
 p
ro
st
o 
do
 u
ch
a,
 s
ię
ga
ją
c 
je
d-

no
cz
eś
ni
e 
do
 z
ap
ię
ci
a 
je
j s
ta
ni
ka
.

- 
N
ag
oś
ć 
je
st
 m
ił
a.
 -
 C
hc
ia
ła
 b
yć
 n
ag
a.
 C
hc
ia
ła
 b
yć
 d
ot
yk
an
a.
 C
hc
ia
-

ła
, b
y 
w
 n
ią
 w
sz
ed
ł.

R
oz
pi
ął
 h
af
tk
ę 
st
an
ik
a.
 S
er
ce
 C
hr
is
ty
 b
ił
o 
ja
k 
sz
al
on
e,
 g
dy
 c
zu
ła
, 
ja
k

ci
en
ki
e 
pa
sk
i 
zs
uw
aj
ą 
si
ę 
z 
je
j 
ra
m
io
n,
 p
ot
em
 w
yp
uś
ci
ła
 g
o 
na
 m
om
en
t

z 
ob
ję
ć,
 b
y 
m
óg
ł 
od
rz
uc
ić
 s
ta
ni
k 
na
 b
ok
. 
U
sł
ys
za
ła
 t
yl
ko
 s
ze
le
st
, 
gd
y 
je
j

bi
el
iz
na
 u
pa
dł
a 
na
 p
ia
se
k.
 J
ej
 d
ło
ni
e 
pr
ze
su
w
ał
y 
si
ę 
po
 j
eg
o 
pi
er
si
, 
do
-

ty
ka
ły
 s
ut
kó
w
, 
pi
eś
ci
ły
 t
w
ar
de
 m
ię
śn
ie
. 
G
ła
dz
ił
a 
je
go
 r
am
io
na
 z
af
as
cy
-

no
w
an
a,
 k
ie
dy
 L
uk
e 
po
ch
yl
ił
 s
ię
 n
ad
 n
ią
 p
on
ow
ni
e.

C
hr
is
ty
 
w
yd
ał
a 
z 
si
eb
ie
 
pr
zy
tł
um
io
ny
 
ok
rz
yk
 
i 
zn
ie
ru
ch
om
ia
ła
 
na

m
om
en
t.

-
L
uk
e.
..

-H
m
m
?

Z
ap
om
ni
ał
a 
je
dn
ak
 o
 t
ym
, 
co
 c
hc
ia
ła
 p
ow
ie
dz
ie
ć,
 g
dy
 j
eg
o 
ro
zp
al
on
e

w
ar
gi
 d
ot
kn
ęł
y 
je
j n
ag
ie
j p
ie
rs
i.



-
O
ch
...
 -
 ję
kn
ęł
a 
ty
lk
o 
za
sk
oc
zo
na
.

C
zu
ła
, 
ja
k 
je
j 
se
rc
e 
w
al
i 
w
 s
za
lo
ny
m
 t
em
pi
e,
 a
 k
re
w
 p
ul
su
je
 w
 ż
y-

ła
ch
, 
gd
y 
L
uk
e 
ss
ał
 i
 p
rz
yg
ry
za
ł 
je
j 
pi
er
ś,
 b
y 
po
te
m
 p
rz
en
ie
ść
 s
ię
 d
o 
dr
u-

gi
ej
. 
N
ie
 s
pi
es
zy
ł 
si
ę,
 a
 g
dy
 w
 k
oń
cu
 j
eg
o 
us
ta
 p
ow
ró
ci
ły
 d
o 
je
j 
us
t, 
C
hr
i-

st
y 
m
og
ła
 
ty
lk
o 
od
da
ć 
po
ca
łu
ne
k.
 
N
ie
 
za
uw
aż
ył
a 
na
w
et
, 
że
 
zn
ów

zm
ie
ni
li
 p
oz
yc
ję
 i
 ż
e 
z 
po
w
ro
te
m
 l
eż
y 
na
 p
le
ca
ch
, 
do
pó
ki
 L
uk
e 
ni
e 
po
d-

ni
ós
ł g
ło
w
y.

- 
N
aw
et
 n
ie
 w
ie
sz
, 
ja
k 
dł
ug
o 
m
ar
zy
łe
m
 o
 t
ym
, 
że
by
 t
o 
z 
to
bą
 z
ro
bi
ć.

- 
M
ów
ił
 n
is
ki
m
, 
uw
od
zi
ci
el
sk
im
 g
ło
se
m
, 
kt
ór
y 
ot
ul
ał
 j
ą 
ni
cz
ym
 a
ks
a-

m
it
. - 
Ja
k 
dł
ug
o?
 -
 s
py
ta
ła
, 
dr
żą
c,
 a
 p
ot
em
 z
ni
er
uc
ho
m
ia
ła
, 
gd
y 
je
go
 d
ło
ń

zs
un
ęł
a 
si
ę 
z 
je
j p
ie
rs
i i
 w
ęd
ro
w
ał
a 
ni
że
j, 
co
ra
z 
ni
że
j..
.

-
O
dk
ąd
 z
ob
ac
zy
łe
m
 c
ię
 p
o 
ra
z 
pi
er
w
sz
y.
 B
ie
gł
aś
...

W
st
rz
ym
ał
a 
na
 m
om
en
t o
dd
ec
h,
 k
ie
dy
 je
go
 d
ło
ń 
zs
un
ęł
a 
si
ę 
m
ię
dz
y

ud
a,
 a
 p
ot
em
 n
iż
ej
, s
pr
aw
ia
ją
c,
 ż
e 
je
j c
ia
ło
 n
ap
rę
ży
ło
 s
ię
 n
ic
zy
m
 s
tr
un
a.

-
O
ch
, 
L
uk
e.
.. 
- 
Z
am
kn
ęł
a 
oc
zy
, 
po
dd
aj
ąc
 s
ię
 c
ał
ko
w
ic
ie
 p
ie
sz
cz
oc
ie

je
go
 p
al
có
w
.

D
el
ik
at
ny
 s
zm
er
 p
ia
sk
u 
po
d 
ko
ce
m
 p
rz
yp
om
ni
ał
 j
ej
, 
że
 s
ą 
na
 p
la
ży
,

że
 r
ob
ią
 t
o 
w
ła
śn
ie
 t
ut
aj
. 
T
a 
m
yś
l 
by
ła
 t
ak
 p
od
ni
ec
aj
ąc
a,
 ż
e 
C
hr
is
ty
 j
ęk
-

nę
ła
 g
ło
śn
o.
 W
bi
ła
 p
al
ce
 w
 p
ia
se
k 
i 
w
yg
ię
ła
 p
le
cy
 w
 ł
uk
, 
pr
zy
zw
al
aj
ąc
 n
a

w
sz
ys
tk
o,
 p
ra
gn
ąc
 g
o.

-
Je
st
eś
 ta
m
 ta
ka
 g
or
ąc
a.
 W
ie
dz
ia
łe
m
, ż
e 
bę
dz
ie
sz
 g
or
ąc
a.

O
dn
al
az
ł p
ul
su
ją
cy
 g
uz
ic
ze
k,
 k
tó
ry
 c
ze
ka
ł n
ie
ci
er
pl
iw
ie
 n
a 
je
go

pi
es
zc
zo
ty
. 
C
hr
is
ty
 w
es
tc
hn
ęł
a 
gł
oś
no
 i
 z
ac
is
nę
ła
 u
da
 n
a 
je
go
 d
ło
ni
, 
w
ie
-

dz
ąc
, 
że
 j
eś
li
 L
uk
e 
ni
e 
pr
ze
st
an
ie
, 
w
kr
ót
ce
 s
ię
 s
pe
łn
i, 
a 
ni
e 
ch
ci
ał
a 
te
go
,

je
sz
cz
e 
ni
e 
te
ra
z,
 b
o 
to
, 
co
 r
ob
ił
, 
by
ło
 t
ak
 r
oz
ko
sz
ne
, 
że
 p
ra
gn
ęł
a 
w
ię
ce
j,

zn
ac
zn
ie
 w
ię
ce
j. 
K
rz
yk
nę
ła
, 
a 
je
j 
bi
od
ra
 z
ak
oł
ys
ał
y 
si
ę 
po
d 
je
go
 d
ot
y-

ki
em
, j
ak
by
 b
ła
ga
ją
c,
 b
y 
ni
e 
pr
ze
st
aw
ał
.

- 
S
po
ko
jn
ie
 -
 w
ys
ze
pt
ał
. 
W
yd
aw
ał
o 
je
j 
si
ę,
 ż
e 
um
rz
e 
z 
ro
zk
os
zy
. 
Je
-

go
 d
ło
ń 
by
ła
 t
ak
 c
ud
ow
ni
e 
go
rą
ca
, 
w
ie
dz
ia
ł 
do
kł
ad
ni
e,
 c
o 
z 
ni
ą 
zr
ob
ić
,

ja
k 
ją
 r
oz
bu
dz
ić
, j
ak
 d
op
ro
w
ad
zi
ć 
ją
 d
o 
dr
że
ni
a.

- 
L
uk
e,
 p
rz
es
ta
ń.
 P
ro
sz
ę.

Z
ac
is
nę
ła
 
m
oc
no
 n
og
i, 
ch
ci
ał
a,
 
by
 
pr
ze
st
ał
, 
w
ie
dz
ia
ła
, 
że
 
je
śl
i 
ni
e

pr
ze
st
an
ie
, 
w
kr
ót
ce
 s
ko
ńc
zy
. 
Z
ro
zu
m
ia
ł 
to
, 
bo
 p
od
ni
ós
ł 
gł
ow
ę,
 a
 j
eg
o

dł
oń
 z
ni
er
uc
ho
m
ia
ła
. 
P
ot
em
 w
ys
un
ęł
a 
si
ę 
z 
ni
ej
, 
zo
st
aw
ia
ją
c 
ją
 r
oz
pa
lo
-

ną
, r
oz
ed
rg
an
ą.
..

C
hr
is
ty
 o
dd
yc
ha
ła
 n
ie
ró
w
no
, 
w
yg
in
aj
ąc
 b
io
dr
a 
do
 g
ór
y 
na
 j
eg
o 
sp
o-

tk
an
ie
. S
ię
gn
ęł
a 
po
 n
ie
go
 o
bi
em
a 
rę
ka
m
i.

-
L
uk
e?

-H
m
?

- 
Ja
 te
ż 
ch
ce
 c
ię
 z
ob
ac
zy
ć 
na
gi
eg
o.

- 
Z
a 
ch
w
il
ec
zk
ę.

R
oz
su
ną
ł j
ej
 u
da
. C
hr
is
ty
 z
ad
rż
ał
a.

- 
O
ch
, 
ni
e,
 j
a.
.. 
- 
W
bi
ła
 p
al
ce
 w
 j
eg
o 
w
ło
sy
, 
w
ie
dz
ąc
 j
uż
, 
co
 c
hc
ia
ł

zr
ob
ić
. 
N
ig
dy
 n
ie
 b
ył
o 
je
j 
w
te
dy
 d
ob
rz
e.
 M
ic
ha
el
 t
eg
o 
ni
e 
lu
bi
ł, 
on
a 
te
ż

za
 ty
m
 n
ie
 p
rz
ep
ad
ał
a,
 a
 w
 d
od
at
ku
...

- 
Ś
śś
...

Je
go
 s
zo
rs
tk
a 
br
od
a 
ot
ar
ła
 s
ię
 o
 j
ej
 u
da
, 
gd
y 
uk
ła
da
ł 
si
ę 
m
ię
dz
y 
ni
m
i.

Je
j p
al
ce
 z
ni
er
uc
ho
m
ia
ły
...

P
ot
em
 
po
cz
uł
a 
ta
m
 
po
ca
łu
ne
k.
 
B
ył
o 
to
 
ta
k 
ni
es
ły
ch
an
ie
 
er
ot
yc
zn
e

do
zn
an
ie
, 
że
 j
ęk
nę
ła
 g
ło
śn
o.
 C
ał
ow
ał
 j
ą 
po
w
ol
i, 
je
go
 u
st
a 
i 
ję
zy
k 
ob
da
-

rz
ał
y 
ją
 p
ło
m
ie
nn
ą 
pi
es
zc
zo
tą
, 
sp
ra
w
ia
ją
c,
 ż
e 
dr
ża
ła
 z
 r
oz
ko
sz
y.
 K
ie
dy

w
re
sz
ci
e 
po
dn
ió
sł
 g
ło
w
ę,
 b
y 
ok
ry
ć 
po
ca
łu
nk
am
i 
je
j 
br
zu
ch
 i
 p
ie
rs
i, 
C
hr
i-

st
y 
pł
on
ęł
a 
ni
ep
oh
am
ow
an
ym
 
po
żą
da
ni
em
, 
pr
ag
nę
ła
 
go
 
ba
rd
zi
ej
 
ni
ż

cz
eg
ok
ol
w
ie
k 
w
 ż
yc
iu
.

-
L
uk
e,
 te
ra
z.
 P
ro
sz
ę.

S
ię
ga
ją
c 
po
 n
ie
go
 i
 l
ed
w
ie
 g
o 
w
id
zą
c 
w
 c
ie
m
no
śc
ia
ch
, 
do
tk
nę
ła
 n
aj
-

pi
er
w
 j
eg
o 
pi
er
si
, 
po
te
m
 g
ła
dz
ił
a 
je
go
 t
w
ar
dy
 b
rz
uc
h,
 b
y 
w
re
sz
ci
e 
w
su
-

ną
ć 
dł
oń
 w
 b
ok
se
rk
i. 
C
ze
ka
ł 
ta
m
, 
tw
ar
dy
 j
ak
 s
ka
ła
 i
 w
ie
lk
i, 
go
rą
cy
, 
w
il
-

go
tn
y 
i 
sp
ra
gn
io
ny
. 
Z
am
kn
ęł
a 
na
 
ni
m
 
pa
lc
e.
 
B
ył
 
w
sp
an
ia
ły
 
i 
ni
e

pr
ag
nę
ła
 n
ic
ze
go
 in
ne
go
, t
yl
ko
 p
oc
zu
ć 
go
 w
 s
ob
ie
.

-
A
ch
, C
hr
is
ty
 -
ję
kn
ął
 L
uk
e 
i z
ni
er
uc
ho
m
ia
ł.

O
ds
un
ął
 s
ię
 o
d 
ni
ej
 n
a 
m
om
en
t, 
a 
w
te
dy
 C
hr
is
ty
 p
om
og
ła
 m
u 
śc
ią
g-

ną
ć 
bo
ks
er
ki
 i
 w
re
sz
ci
e 
ob
oj
e 
by
li
 c
ał
ki
em
 n
ad
zy
. 
L
uk
e 
po
ło
ży
ł 
si
ę 
na

ni
ej
 i 
w
su
ną
ł m
ię
dz
y 
je
j u
da
, j
ed
no
cz
eś
ni
e 
sz
uk
aj
ąc
 u
st
am
i p
ie
rs
i.

U
ni
os
ła
 l
ek
ko
 b
io
dr
a,
 j
ej
 d
ło
ni
e 
za
m
kn
ęł
y 
si
ę 
na
 j
eg
o 
tw
ar
dy
ch
 p
o-

śl
ad
ka
ch
. J
eg
o 
ci
ał
o 
pł
on
ęł
o 
z 
po
żą
da
ni
a,
 a
 o
na
 c
ze
ka
ła
 ju
ż 
zb
yt
 d
łu
go
.

-
Ja
k 
ja
 c
ię
 p
ra
gn
ę 
- 
w
ys
ze
pt
ał
 n
am
ię
tn
ie
.

P
ot
em
 w
sz
ed
ł 
w
 n
ią
 i
 p
rz
yc
is
ną
ł 
je
j 
bi
od
ra
 d
o 
ko
ca
. 
Ję
cz
ąc
 z
 r
oz
ko
-

sz
y,
 C
hr
is
ty
 p
rz
es
un
ęł
a 
dł
oń
m
i 
po
 j
eg
o 
pl
ec
ac
h 
i 
pr
zy
ci
ąg
nę
ła
 g
o 
do
 s
ie
-

bi
e.
W
yc
of
ał
 s
ię
 n
a 
m
om
en
t 
i 
w
su
ną
ł 
po
no
w
ni
e,
 g
łę
bo
ko
 i
 p
ow
ol
i. 
C
hr
i-

st
y 
kr
zy
kn
ęł
a 
os
tr
o 
z 
ro
zk
os
zy
.

-
O
ch
, 
je
śl
i 
zr
ob
is
z 
to
 j
es
zc
ze
 r
az
...
 -
 u
rw
ał
a,
 d
ys
zą
c 
ci
ęż
ko
. 
N
aw
et

te
ra
z,
 n
aw
et
 w
 ta
ki
ch
 o
ko
li
cz
no
śc
ia
ch
, n
ie
 m
og
ła
 p
ow
ie
dz
ie
ć 
te
go
 g
ło
śn
o.

D
ok
oń
cz
ył
 z
a 
ni
ą,
 o
be
jm
uj
ąc
 j
ą 
m
oc
no
 i
 o
bs
yp
uj
ąc
 p
oc
ał
un
ka
m
i 
je
j

sz
yj
ę.

-
B
ęd
zi
es
z 
m
ia
ła
 o
rg
az
m
? 
D
ob
rz
e.
 C
hc
ę,
 ż
eb
y 
si
ę 
to
 s
ta
ło
.

P
rz
yc
is
ną
ł j
ą 
do
 k
oc
a,
 w
yp
eł
ni
ł, 
po
ru
sz
aj
ąc
 s
ię
 p
ow
ol
i i
 d
op
ro
w
ad
za
-

ją
c 
ją
 d
o 
sz
al
eń
st
w
a.
 J
eg
o 
dł
oń
 w
su
nę
ła
 s
ię
 m
ię
dz
y 
ic
h 
ci
ał
a,
 s
zu
ka
ją
c 
te
-



go
 d
rż
ąc
eg
o 
pu
nk
tu
, 
kt
ór
y 
po
tr
ze
bo
w
ał
 t
yl
ko
 c
ie
ni
a 
pi
es
zc
zo
ty
, 
by
 e
ks
-

pl
od
ow
ać
.

D
ot
kn
ął
 
je
j 
ta
m
, 
de
li
ka
tn
ie
, 
le
cz
 
w
ys
ta
rc
za
ją
co
 
m
oc
no
, 
by
 
w
yd
ał
a

z 
si
eb
ie
 g
ło
śn
y 
ję
k 
i 
pr
ze
ży
ła
 n
ie
zw
yk
łą
, 
os
za
ła
m
ia
ją
cą
, 
ni
eo
pi
sa
ną
 r
oz
-

ko
sz
. -
L
uk
e 
- 
ję
cz
ał
a.
 -
 O
ch
, L
uk
e.
..

T
er
az
 i
 o
n 
ut
ra
ci
ł 
ko
nt
ro
lę
 n
ad
 s
w
oi
m
 c
ia
łe
m
. 
W
bi
ja
ł 
si
ę 
w
 n
ią
 c
or
az

gł
ęb
ie
j 
i 
m
oc
ni
ej
, 
w
ci
ąg
aj
ąc
 j
ą 
po
no
w
ni
e 
w
 o
sz
ał
am
ia
ją
cy
 r
yt
m
, 
aż
 z
nó
w

za
dr
ża
ła
, s
ię
ga
ją
c 
sz
cz
yt
u.

-
C
hr
is
ty
! 
- 
ję
kn
ął
 
L
uk
e.
 
P
rz
yc
is
ną
ł 
us
ta
 
do
 
je
j 
sz
yi
, 
by
 
pr
ze
ży
ć

ch
w
il
ę 
na
jw
ię
ks
ze
j 
ro
zk
os
zy
 i
 p
od
da
ć 
si
ę 
up
oj
ny
m
 d
re
sz
cz
om
. 
W
re
sz
ci
e

zn
ie
ru
ch
om
ia
ł w
 je
j r
am
io
na
ch
.

P
ot
em
 l
eż
el
i 
ob
oj
e 
pr
ze
z 
dł
ug
i 
cz
as
, 
L
uk
e 
na
 p
le
ca
ch
, 
C
hr
is
ty
 n
a 
ni
m
.

O
be
jm
ow
ał
a 
go
 z
a 
sz
yj
ę,
 o
pi
er
aj
ąc
 g
ło
w
ę 
na
 j
eg
o 
pi
er
si
. 
B
ył
 c
ie
pł
y,
 w
il
-

go
tn
y 
i r
oz
lu
źn
io
ny
, o
dd
yc
ha
ł r
ów
no
m
ie
rn
ie
. W
yd
aw
ał
o 
si
ę,
 ż
e 
za
sn
ął
.

T
yp
ow
y 
fa
ce
t, 
po
m
yś
la
ła
 z
 i
ry
ta
cj
ą 
i 
ot
w
or
zy
ła
 o
cz
y.
 C
hm
ur
y 
zn
ik
-

nę
ły
. N
ad
 ic
h 
gł
ow
am
i r
oz
ci
ąg
ał
o 
si
ę 
cz
ys
te
 r
oz
gw
ie
żd
żo
ne
 n
ie
bo
.

W
te
dy
 L
uk
e 
si
ę 
po
ru
sz
ył
 i
 o
de
rw
ał
a 
si
ę 
od
 t
eg
o 
cu
do
w
ne
go
 w
id
ok
u.

P
rz
es
un
ął
 d
ło
ńm
i 
w
zd
łu
ż 
je
j 
pl
ec
ów
, 
pr
zy
ci
ąg
aj
ąc
 j
ą 
bl
iż
ej
. 
P
oc
zu
ła
 s
ię

tr
oc
hę
 z
ak
ło
po
ta
na
, 
zr
oz
um
ia
w
sz
y,
 ż
e 
je
dn
ak
 n
ie
 s
pa
ł, 
ni
e 
w
ie
dz
ia
ła
 b
o-

w
ie
m
 d
o 
ko
ńc
a,
 c
o 
m
yś
le
ć 
o 
ty
m
, 
co
 m
ię
dz
y 
ni
m
i 
za
sz
ło
, 
ja
k 
si
ę 
za
ch
o-

w
yw
ać
 i
 c
o 
po
w
ie
dz
ie
ć.
 C
oś
 w
 r
od
za
ju
: 
„T
o 
by
ł 
na
pr
aw
dę
 n
ie
zł
y 
se
ks
",

ja
ko
ś 
ni
e 
pa
so
w
ał
o 
do
 te
j s
yt
ua
cj
i.

M
us
ia
ła
 j
ed
na
k 
sz
yb
ko
 c
oś
 w
ym
yś
li
ć,
 b
o 
tu
li
ł 
ją
 j
uż
 d
o 
si
eb
ie
, 
sz
or
st
-

ką
 b
ro
dą
 d
ot
yk
aj
ąc
 j
ej
 p
ol
ic
zk
a.
 O
 B
oż
e,
 c
zy
żb
y 
go
tó
w
 b
ył
 z
ro
bi
ć 
to
 p
o-

no
w
ni
e?

-
K
to
ś 
ch
od
zi
 p
o 
le
si
e 
- 
w
ys
ze
pt
ał
 je
j n
ag
le
 p
ro
st
o 
do
 u
ch
a.
 -
 A
ni

m
ru
-m
ru
.

R
oz
dz
ia
ł 2
3

L
uk
e 
m
us
ia
ł 
pr
zy
zn
ać
 p
rz
ed
 s
am
ym
 s
ob
ą,
 ż
e 
w
br
ew
 t
em
u,
 c
o 
m
ów
ił

w
cz
eś
ni
ej
 C
hr
is
ty
, 
na
go
 n
ie
 c
zu
ł 
si
ę 
ró
w
ni
e 
pe
w
ni
e 
ja
k 
w
 n
aj
sk
ro
m
ni
ej
-

sz
ym
 c
ho
ćb
y 
ub
ra
ni
u.
 P
er
sp
ek
ty
w
a 
w
al
ki
 w
 s
tr
oj
u 
A
da
m
a,
 z
 j
an
g 
po
-

w
ie
w
aj
ąc
ym
 n
a 
w
ie
tr
ze
, 
ni
ez
by
t 
go
 p
oc
ią
ga
ła
. 
Z
w
ła
sz
cz
a 
że
 t
en
 f
ac
et
 p
o-

do
bn
o 
lu
bi
ł 
no
że
. 
L
uk
e 
w
zd
ry
gn
ął
 
si
ę 
i 
za
cz
ął
 
sz
uk
ać
 
po
 
om
ac
ku

bi
el
iz
ny
.

Z
na
la
zł
 b
ok
se
rk
i i
 w
ci
ąg
ną
ł j
e 
sz
yb
ko
.

C
hr
is
ty
 tr
ąc
ił
a 
go
 le
kk
o 
ło
kc
ie
m
.

- 
M
oż
e 
to
 je
de
n 
z 
ty
ch
 w
ar
ia
tó
w
 o
d 
żó
łw
i -
 s
ze
pn
ęł
a.

M
oż
e.
 A
le
 w
ie
lb
ic
ie
le
 ż
ół
w
i 
by
li
 o
 d
ob
ry
ch
 k
il
ka
se
t 
m
et
ró
w
 d
al
ej
,

a 
po
za
 t
ym
 n
ie
 m
ie
li
 c
ze
go
 s
zu
ka
ć 
w
 l
es
ie
. 
G
dy
by
 c
hc
ie
li
 z
na
le
źć
 j
eg
o

lu
b 
C
hr
is
ty
, p
os
zl
ib
y 
za
pe
w
ne
 w
zd
łu
ż 
pl
aż
y.

Z
 d
ru
gi
ej
 s
tr
on
y 
L
uk
e 
w
ol
ał
by
 n
aw
et
, 
by
 n
ie
 b
ył
 t
o 
je
de
n 
z 
ic
h 
w
yb
a-

w
ic
ie
li
. 
T
am
te
n 
ło
tr
 z
ac
zy
na
ł 
go
 w
ku
rz
ać
. 
K
ie
dy
 L
uk
e 
zo
ba
cz
ył
 p
od
bi
te

ok
o 
C
hr
is
ty
, 
og
ar
nę
ła
 g
o 
w
śc
ie
kł
oś
ć,
 j
ak
ie
j 
da
w
no
 j
uż
 n
ie
 d
oś
w
ia
dc
zy
ł.

T
o 
ni
e 
po
w
in
no
 b
ył
o 
si
ę 
st
ać
 i
 n
ie
 n
al
eż
ał
o 
do
 j
eg
o 
pl
an
u,
 l
ec
z 
te
ra
z

śl
ed
zt
w
o 
pr
ze
ro
dz
ił
o 
si
ę 
w
 o
so
bi
st
ą 
w
en
de
tę
. 
O
be
cn
ie
 n
ie
 t
yl
ko
 c
hc
ia
ł

do
pa
ść
 M
ic
ha
el
a 
D
eP
al
m
ę,
 a
le
 i
 o
dp
ła
ci
ć 
m
u 
za
 w
sz
ys
tk
ie
 k
rz
yw
dy
, 
ja
-

ki
e 
w
yr
zą
dz
ił
 C
hr
is
ty
.

N
ie
 m
ia
ł 
ju
ż 
pr
aw
ie
 ż
ad
ny
ch
 w
ąt
pl
iw
oś
ci
, 
że
 t
o 
w
ła
śn
ie
 D
on
ni
e 
ju
ni
or

st
ał
 z
a 
w
sz
ys
tk
im
, 
co
 j
ą 
sp
ot
ka
ło
. 
L
uk
e 
ni
e 
za
m
ie
rz
ał
 p
uś
ci
ć 
m
u 
te
go
 p
ła
-

ze
m
. 
P
os
ta
no
w
ił
 j
uż
, 
że
 n
im
 m
af
io
so
 t
ra
fi
 d
o 
w
ię
zi
en
ia
, 
on
 s
am
 o
so
bi
śc
ie

sk
op
ie
 m
u 
ty
łe
k,
 r
oz
kw
as
i n
os
, a
 p
ot
em
 o
de
jd
zi
e 
z 
je
go
 d
zi
ew
cz
yn
ą.

T
er
az
 ju
ż 
m
oj
ą 
dz
ie
w
cz
yn
ą.
..

L
uk
e 
uś
w
ia
do
m
ił
 s
ob
ie
, 
że
 t
o 
ba
rd
zo
 n
ie
po
ko
ją
ca
 m
yś
l, 
ni
e 
m
ia
ł 
je
d-

na
k 
cz
as
u 
na
 a
na
li
zo
w
an
ie
 n
ow
ej
 s
yt
ua
cj
i i
 je
j k
on
se
kw
en
cj
i. 
W
 s
zo
r-



ta
ch
 g
ot
ów
 b
ył
 d
o 
w
al
ki
 z
 c
ał
ym
 ś
w
ia
te
m
. 
Je
śl
i 
te
n 
gn
oj
ek
, 
kt
ór
y 
za
at
a-

ko
w
ał
 C
hr
is
ty
, 
kr
ęc
ił
 s
ię
 g
dz
ie
ś 
w
 p
ob
li
żu
, 
cz
ek
ał
a 
go
 n
ie
m
ił
a 
ni
es
po
-

dz
ia
nk
a.

C
hy
ba
 ż
e 
m
ia
ł b
ro
ń.
 W
te
dy
 u
kł
ad
 s
ił
 r
ad
yk
al
ni
e 
si
ę 
zm
ie
ni
ał
.

U
zn
aw
sz
y,
 ż
e 
od
w
ag
a 
w
in
na
 i
ść
 w
 p
ar
ze
 z
 r
oz
są
dk
ie
m
, 
L
uk
e 
uł
oż
ył

si
ę 
na
 b
rz
uc
hu
 o
bo
k 
C
hr
is
ty
 i
 o
bs
er
w
ow
ał
 l
as
, 
w
yp
at
ru
ją
c 
ta
je
m
ni
cz
eg
o

bł
ys
ku
, 
kt
ór
y 
za
uw
aż
ył
 w
cz
eś
ni
ej
. 
D
o 
św
it
u 
zo
st
ał
a 
je
sz
cz
e 
co
 n
aj
m
ni
ej

go
dz
in
a,
 a
 s
zu
m
 m
or
za
 z
ag
łu
sz
ał
 w
sz
el
ki
e 
od
gł
os
y.
 N
aw
et
 t
er
az
, 
gd
y 
na

ni
eb
ie
 ś
w
ie
ci
ły
 g
w
ia
zd
y 
i 
ks
ię
ży
c,
 w
id
zi
ał
 j
ed
yn
ie
 n
ie
w
yr
aź
ne
 c
ie
ni
e 
- 
i,

po
 r
az
 k
ol
ej
ny
, w
ąs
ki
 p
ro
m
ie
ń 
św
ia
tł
a 
la
ta
rk
i w
 le
si
e.

I 
to
 c
ał
ki
em
 b
li
sk
o.
 N
a 
ty
le
 b
li
sk
o,
 ż
e 
w
id
zi
ał
 d
ok
ła
dn
ie
 s
pl
ąt
an
e 
ga
-

łę
zi
e 
i p
or
oś
ni
ęt
e 
m
ch
em
 p
ni
e 
dr
ze
w
, n
a 
kt
ór
e 
pa
da
ł b
la
sk
.

C
hr
is
ty
 
w
yd
ał
a 
z 
si
eb
ie
 
pr
zy
tł
um
io
ny
 
ok
rz
yk
 
św
ia
dc
zą
cy
, 
że
 
on
a

ró
w
ni
eż
 d
os
tr
ze
gł
a 
św
ia
tł
o.
 Z
es
zt
yw
ni
ał
a;
 L
uk
e 
sł
ys
za
ł 
je
j 
pr
zy
sp
ie
sz
o-

ny
 o
dd
ec
h,
 w
yc
zu
w
ał
 b
ij
ąc
e 
od
 n
ie
j f
al
e 
st
ra
ch
u.

-
N
ie
 r
us
za
j 
si
ę 
st
ąd
 -
 w
ys
ze
pt
ał
 j
ej
 d
o 
uc
ha
, 
a 
po
te
m
 p
oc
ał
ow
ał
 w
 p
o-

li
cz
ek
 i
 p
od
ni
ós
ł 
si
ę 
z 
ko
ca
, 
go
tó
w
 u
cz
yn
ić
 t
o,
 c
o 
po
w
in
ie
n 
zr
ob
ić
 k
aż
dy

m
ęż
cz
yz
na
 n
a 
je
go
 m
ie
js
cu
: w
al
cz
yć
 o
 s
w
oj
ą 
ko
bi
et
ę.
 C
hw
yc
ił
a 
go
 z
a 
rę
kę
,

sz
ep
cz
ąc
 c
oś
 b
ła
ga
ln
ym
 t
on
em
, 
ni
e 
ob
aw
ia
ł 
si
ę 
je
dn
ak
, 
że
 m
og
ła
by
 s
ko
m
-

pl
ik
ow
ać
 t
ę 
i 
ta
k 
ni
ez
by
t 
ju
ż 
ci
ek
aw
ą 
sy
tu
ac
ję
, 
id
ąc
 z
a 
ni
m
. 
P
rz
ec
ie
ż 
by
ła

na
ga
. 
W
ie
dz
ia
ł, 
ja
ki
e 
to
 u
cz
uc
ie
, 
a 
w
 d
od
at
ku
 b
ył
a 
ko
bi
et
ą.
 N
aw
et
 g
dy
by

ko
ni
ec
zn
ie
 c
hc
ia
ła
 m
u 
to
w
ar
zy
sz
yć
, 
st
ra
ci
ła
by
 t
ro
ch
ę 
cz
as
u 
na
 s
zu
ka
ni
e

i w
ło
że
ni
e 
ub
ra
ni
a,
 a
 L
uk
e 
do
 te
j p
or
y 
zr
ob
ił
by
, c
o 
do
 n
ie
go
 n
al
eż
y.

L
at
ar
ka
 p
rz
es
un
ęł
a 
si
ę 
ni
ec
o 
na
 p
oł
ud
ni
e 
i 
pr
ze
cz
es
yw
ał
a 
do
kł
ad
ni
e

ka
żd
y 
sk
ra
w
ek
 t
er
en
u,
 c
o 
w
sk
az
yw
ał
o,
 ż
e 
tr
zy
m
aj
ąc
a 
ją
 o
so
ba
 n
ap
ra
w
-

dę
 
pr
zy
kł
ad
a 
si
ę 
do
 
pr
ac
y.
 
S
kr
ad
aj
ąc
 
si
ę 
os
tr
oż
ni
e 
pl
aż
ą,
 
a 
po
te
m

w
zd
łu
ż 
la
su
 -
 d
op
ie
ro
 w
te
dy
 p
oż
ał
ow
ał
, 
że
 n
ie
 w
ło
ży
ł 
je
dn
ak
 b
ut
ów
 -

L
uk
e 
zb
li
ża
ł s
ię
 p
ow
ol
i d
o 
ta
je
m
ni
cz
eg
o 
po
sz
uk
iw
ac
za
.

W
yk
or
zy
st
uj
ąc
 l
at
a 
ćw
ic
ze
ń,
 p
rz
em
yk
ał
 s
ię
 o
d 
dr
ze
w
a 
do
 d
rz
ew
a,
 b
y

do
pa
ść
 s
w
ą 
of
ia
rę
 z
 j
ak
 n
aj
m
ni
ej
sz
ej
 o
dl
eg
ło
śc
i 
i 
na
ro
bi
ć 
pr
zy
 t
ym
 j
ak

na
jm
ni
ej
 h
ał
as
u.
 W
id
zi
ał
 j
uż
 c
ał
ki
em
 w
yr
aź
ni
e 
ci
em
ny
 
ks
zt
ał
t 
m
ię
dz
y

dr
ze
w
am
i.

Z
eb
ra
w
sz
y 
si
ły
, 
po
de
rw
ał
 s
ię
 d
o 
sk
ok
u,
 j
ed
ną
 r
ęk
ą 
ch
w
yc
ił
 m
ęż
cz
y-

zn
ę 
za
 s
zy
ję
, a
 d
ru
gą
 z
ak
ry
ł m
u 
us
ta
.

- 
A
ni
 m
ru
-m
ru
 -
 s
yk
ną
ł, 
a 
po
te
m
 z
w
ol
ni
ł 
ch
w
yt
, 
zł
ap
ał
 t
am
te
go
 z
a

ra
m
ię
 i 
od
ci
ąg
ną
ł d
al
ej
 w
 g
łą
b 
la
su
.

- 
C
o 
ty
 w
yr
ab
ia
sz
, 
do
 d
ia
bł
a?
 -
 G
ar
y 
ni
e 
w
yg
lą
da
ł 
na
 z
ac
hw
yc
on
eg
o

ty
m
, 
ja
k 
po
tr
ak
to
w
ał
 g
o 
L
uk
e.
 -
 P
rz
ez
 c
ie
bi
e 
om
al
 n
ie
 u
pu
śc
ił
em
 t
eg
o

G
P
S
-u
, 
a 
w
ie
sz
, 
il
e 
ko
sz
tu
je
. 
M
oż
e 
ch
ce
sz
 n
ap
is
ać
 r
ap
or
t 
o 
zn
is
zc
ze
ni
u

ap
ar
at
ur
y 
do
 c
en
tr
al
i, 
al
e 
ja
 n
ie
 m
am
 n
a 
to
 n
aj
m
ni
ej
sz
ej
 o
ch
ot
y.

- 
M
ów
 t
ro
ch
ę 
ci
sz
ej
, 
do
br
ze
? 
I 
zg
aś
 t
ę 
la
ta
rk
ę.
 C
hr
is
ty
 z
os
ta
ła
 n
ie
da
-

le
ko
, 
na
 p
la
ży
. 
T
o 
ni
e 
je
st
 g
łu
pi
a 
dz
ie
w
cz
yn
a.
 J
eś
li
 z
ob
ac
zy
 c
ię
 t
ut
aj
, 
bę
-

dz
ie
 c
hc
ia
ła
 w
ie
dz
ie
ć,
 ja
k 
na
s 
zn
al
az
łe
ś.

- 
T
o 
pr
os
te
: 
ki
ed
y 
ni
e 
w
ró
ci
łe
ś 
do
 d
om
u,
 z
ac
zą
łe
m
 s
ię
 d
en
er
w
ow
ać
.

D
os
ze
dł
em
 d
o 
w
ni
os
ku
, 
że
 p
oj
ec
ha
łe
ś 
z 
C
hr
is
ty
 j
ej
 s
am
oc
ho
de
m
, 
al
e 
ni
e

m
og
łe
m
 n
am
ie
rz
yć
 t
eg
o 
ch
ol
er
ne
go
 u
rz
ąd
ze
ni
a 
na
pr
ow
ad
za
ją
ce
go
. 
K
ie
-

dy
 w
re
sz
ci
e 
zł
ap
ał
em
 s
yg
na
ł, 
ok
az
ał
o 
si
ę,
 ż
e 
na
da
je
 z
 j
ak
ie
go
ś 
dz
iw
ne
go

m
ie
js
ca
, 
w
ię
c 
po
m
yś
la
łe
m
, 
że
 l
ep
ie
j 
to
 s
pr
aw
dz
ić
. 
N
ie
 m
og
łe
m
 z
ro
zu
-

m
ie
ć,
 ja
k 
je
j s
am
oc
hó
d 
zn
al
az
ł s
ię
 w
 ś
ro
dk
u 
la
su
.

-
N
ad
aj
ni
ka
 n
ie
 m
a 
ju
ż 
w
 je
j s
am
oc
ho
dz
ie
. J
es
t w
 m
oj
ej
 k
ie
sz
en
i.

W
 k
ie
sz
en
i d
żi
ns
ów
, k
tó
re
 s
us
zy
ły
 s
ię
 n
a 
sk
al
e,
 c
ho
ć 
oc
zy
w
iś
ci
e 
ni
e

za
m
ie
rz
ał
 w
sp
om
in
ać
 o
 t
ym
 G
ar
y'
em
u.
 N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 u
rz
ąd
ze
ni
e 
na
pr
o-

w
ad
za
ją
ce
 z
ac
zę
ło
 d
zi
ał
ać
 p
o 
ty
m
, 
ja
k 
do
ci
sn
ął
 ś
ru
bk
i 
sp
in
aj
ąc
e 
ob
ud
o-

w
ę.
 M
ia
ł 
na
dz
ie
ję
, 
że
 t
ak
 w
ła
śn
ie
 b
ęd
zi
e,
 a
 z
an
ie
po
ko
jo
ny
 j
eg
o 
ni
eo
be
c-

no
śc
ią
 k
ol
eg
a 
po
sp
ie
sz
y 
m
u 
na
 p
om
oc
. 
I 
ta
k 
si
ę 
st
ał
o.
 B
o 
po
m
im
o 
sw
yc
h

dz
iw
ac
tw
 G
ar
y 
by
ł c
zł
ow
ie
ki
em
, n
a 
kt
ór
ym
 m
oż
na
 p
ol
eg
ać
.

-
W
ię
c 
co
 s
ię
 s
ta
ło
? 
- 
sp
yt
ał
 p
rz
yc
is
zo
ny
m
 g
ło
se
m
.

L
uk
e 
zd
ał
 m
u 
kr
ót
ką
 r
el
ac
ję
, 
po
m
ij
aj
ąc
 o
cz
yw
iś
ci
e 
ni
ek
tó
re
, 
m
ni
ej

is
to
tn
e 
dl
a 
śl
ed
zt
w
a 
sz
cz
eg
ół
y.

- 
P
ot
em
 z
ob
ac
zy
łe
m
, ż
e 
sz
uk
as
z 
na
s 
w
 le
si
e 
i j
uż
.

- 
S
ką
d 
w
ie
dz
ia
łe
ś,
 ż
e 
to
 ja
? 
- 
zd
um
ia
ł s
ię
 p
ar
tn
er
.

L
uk
e 
pa
rs
kn
ął
 c
ic
ho
.

- 
T
w
oj
e 
bu
ty
. 
G
dy
 
ty
lk
o 
św
ia
tł
o 
pa
dł
o 
na
 
te
 
tw
oj
e 
la
ki
er
ki
,

w
ie
dz
ia
łe
m
,

że
 to
 ty
. N
ik
t i
nn
y 
ni
e 
w
yb
ra
łb
y 
si
ę 
na
 w
yp
ra
w
ę 
do
 la
su
 w
 ta
ki
ch
 b
ut
ac
h.

- 
C
óż
, 
ni
e 
m
ia
łe
m
 
po
ję
ci
a,
 
że
 b
ęd
ę 
sp
ac
er
ow
ał
 p
o 
le
si
e,
 
ki
ed
y 
je

w
kł
ad
ał
em
 -
 o
dp
ar
ł 
z 
go
dn
oś
ci
ą 
G
ar
y.
 -
 P
oz
a 
ty
m
 p
rz
yj
ec
ha
łe
m
 t
u 
sa
-

m
oc
ho
de
m
. 
Ja
ki
eś
 
pó
ł 
ki
lo
m
et
ra
 
na
 
za
ch
ód
 
st
ąd
 
je
st
 
żw
ir
ow
a 
dr
og
a.

T
am
 z
ap
ar
ko
w
ał
em
 e
xp
lo
re
ra
.

- 
D
ob
rz
e 
si
ę 
sp
ra
w
ił
eś
. 
- 
L
uk
e 
po
kl
ep
ał
 g
o 
po
 p
le
ca
ch
. 
- 
N
aw
et
 t
e

tw
oj
e 
bu
ty
 n
a 
co
ś 
si
ę 
pr
zy
da
ły
. 
G
dy
by
 n
ie
 o
ne
, 
ni
e 
w
ie
dz
ia
łb
ym
, 
że
 t
o 
ty
.

D
ob
rz
e,
 te
ra
z 
po
w
ie
m
 c
i, 
co
 m
as
z 
zr
ob
ić
...

- 
Je
st
eś
 p
ew
ie
n,
 ż
e 
ch
ce
sz
 t
o 
ro
ze
gr
ać
 w
 t
en
 s
po
só
b?
 -
 s
py
ta
ł 
G
ar
y

z 
po
w
ąt
pi
ew
an
ie
m
, k
ie
dy
 L
uk
e 
pr
ze
ds
ta
w
ił
 m
u 
sw
ój
 p
la
n.

- 
T
ak
. 
T
w
oj
a 
ob
ec
no
ść
 w
 t
ym
 m
ie
js
cu
 n
a 
pe
w
no
 w
yd
ał
ab
y 
si
ę 
C
hr
i-

st
y 
po
de
jr
za
na
. Z
by
t w
ie
le
 z
bi
eg
ów
 o
ko
li
cz
no
śc
i.

- 
N
ie
 u
w
aż
as
z,
 ż
e 
le
pi
ej
 b
ył
ob
y 
po
w
ie
dz
ie
ć 
pr
aw
dę
 i
 n
am
ów
ić
 d
zi
ew
-

cz
yn
ę 
do
 w
sp
ół
pr
ac
y?

L
uk
e 
sk
rz
yw
ił
 s
ię
 z
 p
ow
ąt
pi
ew
an
ie
m
. 
N
ao
po
w
ia
da
ł 
C
hr
is
ty
 j
uż
 t
yl
e

ba
je
k,
 ż
e 
w
ol
ał
 n
aw
et
 s
ob
ie
 n
ie
 w
yo
br
aż
ać
 j
ej
 r
ea
kc
ji
 n
a 
pr
aw
dz
iw
ą 
w
er
-

sj
ę 
w
yd
ar
ze
ń.



- 
P
om
yś
lę
 n
ad
 t
ym
 -
 o
dp
ar
ł. 
- 
A
 n
a 
ra
zi
e 
zr
ób
, 
co
 c
i 
po
w
ie
dz
ia
łe
m
,

zg
od
a?
- 
T
y 
je
st
eś
 t
u 
sz
ef
em
. 
- 
G
ar
y 
w
zr
us
zy
ł 
ra
m
io
na
m
i. 
- 
C
hc
es
z 
m
oj
ą

tr
zy
dz
ie
st
kę
ós
em
kę
?

L
uk
e 
za
st
an
aw
ia
ł 
si
ę 
na
d 
ty
m
 p
rz
ez
 
m
om
en
t. 
C
zu
łb
y 
si
ę 
zn
ac
zn
ie

be
zp
ie
cz
ni
ej
, 
m
aj
ąc
 b
ro
ń,
 w
ie
dz
ia
ł 
je
dn
ak
, 
że
 n
ie
 z
do
ła
 j
ej
 u
kr
yć
. 
P
ra
w
-

do
po
do
bi
eń
st
w
o,
 ż
e 
zn
aj
dz
ie
 i
ch
 n
ie
do
sz
ły
 m
or
de
rc
a 
C
hr
is
ty
, 
w
yd
aw
a-

ło
 s
ię
 n
ie
w
ie
lk
ie
; 
pr
aw
do
po
do
bi
eń
st
w
o,
 ż
e 
C
hr
is
ty
 z
ob
ac
zy
 p
is
to
le
t, 
by
ło

pr
aw
ie
 s
tu
pr
oc
en
to
w
e.

- 
N
ie
 -
 z
de
cy
do
w
ał
 w
 k
oń
cu
.

- 
Ja
k 
ch
ce
sz
. T
w
oj
e 
dł
on
ie
 to
 ś
m
ie
rt
el
na
 b
ro
ń,
 i 
ta
k 
da
le
j, 
ta
k?

- 
C
oś
 w
 t
ym
 r
od
za
ju
 -
 m
ru
kn
ął
 L
uk
e.
 -
 T
o 
by
ł 
te
n 
sa
m
 f
ac
et
, 
kt
ór
y

za
at
ak
ow
ał
 j
ą 
po
pr
ze
dn
io
. 
Je
źd
zi
 b
ia
ły
m
 p
ik
ap
em
 z
 j
ak
im
ś 
na
pi
se
m
 n
a

dr
zw
ia
ch
 
pa
sa
że
ra
. 
P
ew
ni
e 
to
 
re
kl
am
a.
 
K
ie
dy
 
w
id
zi
ał
em
 
go
 
po
 
ra
z

os
ta
tn
i, 
ho
lo
w
ał
 w
óz
 C
hr
is
ty
, 
al
e 
te
ra
z 
m
óg
ł 
ju
ż 
gd
zi
eś
 g
o 
po
rz
uc
ić
. 
W
y-

pa
tr
uj
 t
eg
o 
pi
ka
pu
 p
o 
dr
od
ze
, 
sp
ra
w
dź
 t
eż
, 
cz
y 
ni
e 
da
 s
ię
 g
o 
zn
al
eź
ć

w
 e
w
id
en
cj
i. 
P
ew
ni
e 
ni
e 
je
st
 z
ar
ej
es
tr
ow
an
y 
na
 w
ys
pi
e,
 a
le
 s
pr
aw
dz
ić

za
w
sz
e 
w
ar
to
.

- 
Z
ał
at
w
io
ne
.

- 
Ś
w
ie
tn
ie
. -
 L
uk
e 
sk
in
ął
 g
ło
w
ą 
i o
dw
ró
ci
ł s
ię
. -
 M
us
zę
 iś
ć.

N
ie
 b
ył
o 
go
 j
uż
 d
ob
ry
ch
 d
zi
es
ię
ć 
m
in
ut
 -
 C
hr
is
ty
 p
ew
ni
e 
um
ie
ra
ła
 z
e

st
ra
ch
u,
 a
 o
n 
ni
e 
ch
ci
ał
 j
ej
 p
rz
ec
ie
ż 
st
ra
sz
yć
. 
G
dy
by
 t
yl
ko
 m
óg
ł 
zn
al
eź
ć

ja
ki
eś
 l
ep
sz
e 
w
yj
śc
ie
 z
 t
ej
 s
yt
ua
cj
i, 
gd
yb
y 
m
óg
ł 
w
yj
aw
ić
 j
ej
 p
ra
w
dę
, 
zr
o-

bi
łb
y 
to
.

-
L
uk
e.
 J
es
zc
ze
 je
dn
o.

O
ds
ze
dł
 ju
ż 
o 
ki
lk
a 
kr
ok
ów
, g
dy
 z
at
rz
ym
ał
 g
o 
gł
os
 G
ar
y'
eg
o.

- 
O
 c
o 
ch
od
zi
?

- 
D
la
cz
eg
o 
ni
e 
m
as
z 
na
 s
ob
ie
 u
br
an
ia
?

- 
M
am
 b
ok
se
rk
i. 
C
ał
a 
re
sz
ta
 p
rz
em
ok
ła
, 
w
ię
c 
zd
ją
łe
m
 j
ą,
 ż
eb
y 
sz
yb
-

ci
ej
 w
ys
ch
ła
. M
oj
e 
dż
in
sy
 i 
t-
sh
ir
t s
us
zą
 s
ię
 te
ra
z 
na
 s
ka
le
.

- 
A
ch
, w
ię
c 
to
 d
la
te
go
...

- 
T
ak
, w
ła
śn
ie
 d
la
te
go
. J
es
zc
ze
 ja
ki
eś
 p
yt
an
ia
?

- 
N
ie
. Ż
ad
ny
ch
.

- 
Ś
w
ie
tn
ie
. W
ię
c 
do
 z
ob
ac
ze
ni
a 
za
 k
il
ka
 g
od
zi
n.

- 
W
 p
or
zą
dk
u 
- 
od
pa
rł
 G
ar
y 
i z
ni
kn
ął
 w
 c
ie
m
no
śc
i.

C
ho
ć 
na
 n
ie
bi
e 
św
ie
ci
ły
 g
w
ia
zd
y,
 w
ci
ąż
 b
ył
o 
ba
rd
zo
 c
ie
m
no
. 
P
oz
na
w
-

sz
y 
ju
ż 
do
br
ze
 m
oż
li
w
oś
ci
 C
hr
is
ty
, 
L
uk
e 
z 
da
le
ka
 o
bw
ie
śc
ił
 s
w
ą 
ob
ec
-

no
ść
 g
ło
śn
ym
 „
to
 ja
",
 b
y 
ni
e 
do
st
ać
 w
 g
ło
w
ę 
ja
ki
m
ś 
ci
ęż
ki
m
 k
am
ie
ni
em
.

-
L
uk
e?
 -
 w
ys
ze
pt
ał
a.

-T
ak
.

-
B
og
u 
dz
ię
ki
. T
ak
 s
ię
 m
ar
tw
ił
am
...

O
bj
ęł
a 
go
 i
 p
rz
yt
ul
ił
a 
si
ę 
ca
ły
m
 c
ia
łe
m
. 
B
ył
a 
ub
ra
na
 w
 m
ok
re
 j
es
zc
ze

ci
uc
hy
, 
a 
w
 d
ło
ni
 t
rz
ym
ał
a 
- 
ta
k 
ja
k 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
 -
 g
ot
ow
ą 
do
 u
de
rz
e-

ni
a 
la
ta
rk
ę.
 G
dy
by
 n
ie
 z
ap
ow
ie
dz
ia
ł 
si
ę 
za
w
cz
as
u,
 z
 p
ew
no
śc
ią
 p
oc
zu
ł-

by
 j
ą 
na
 c
ie
m
ie
ni
u.
 Z
ro
bi
ło
 m
u 
si
ę 
pr
zy
kr
o,
 ż
e 
ta
k 
ją
 w
ys
tr
as
zy
ł, 
al
e

po
za
 ty
m
 b
ar
dz
o 
m
u 
si
ę 
po
do
ba
ło
 te
go
 r
od
za
ju
 p
ow
it
an
ie
.

- 
M
ów
ił
em
 c
i, 
że
by
ś 
si
ę 
o 
m
ni
e 
ni
e 
m
ar
tw
ił
a 
- 
od
rz
ek
ł, 
kł
ad
ąc
 j
ą 
de
-

li
ka
tn
ie
 n
a 
ko
cu
 i
 c
ał
uj
ąc
 d
o 
ut
ra
ty
 t
ch
u.
 M
ię
dz
y 
po
ca
łu
nk
am
i 
op
ow
ie
-

dz
ia
ł j
ej
 o
 s
po
tk
an
iu
 z
 je
dn
ym
 z
 o
bs
er
w
at
or
ów
 ż
ół
w
i.

- 
M
us
im
y 
st
ąd
 u
ci
ek
ać
, 
ja
k 
ty
lk
o 
zr
ob
i 
si
ę 
ja
sn
o 
- 
w
ys
ze
pt
ał
a 
C
hr
i-

st
y,
 g
dy
 s
ko
ńc
zy
ł. 
N
ie
 d
rż
ał
a 
ju
ż 
ze
 s
tr
ac
hu
, 
w
yc
zu
w
ał
 j
ed
na
k,
 ż
e 
na
da
l

je
st
 n
ie
sp
ok
oj
na
.

N
o 
do
br
ze
, 
ni
e 
po
do
ba
ło
 m
u 
si
ę 
to
, 
al
e 
co
 m
óg
ł 
zr
ob
ić
? 
M
oż
e 
po
cz
u-

ła
by
 s
ię
 b
ez
pi
ec
zn
ie
j, 
gd
yb
y 
w
yj
aw
ił
 j
ej
, 
ki
m
 n
ap
ra
w
dę
 j
es
t, 
al
e 
ni
e 
by
ł

je
sz
cz
e 
go
to
w
y.
 M
ia
ł 
pr
ze
cz
uc
ie
, 
że
 j
eś
li
 w
 k
oń
cu
 t
o 
zr
ob
i, 
C
hr
is
ty
 n
ie

bę
dz
ie
 z
ac
hw
yc
on
a.

-
N
ie
 m
us
im
y 
si
ę 
sp
ie
sz
yć
. 
P
rz
y 
ty
ch
 l
ud
zi
ac
h 
je
st
eś
m
y 
be
zp
ie
cz
ni
,

a 
na
w
et
 j
eś
li
 t
en
 ł
aj
da
k 
kr
ęc
i 
si
ę 
gd
zi
eś
 j
es
zc
ze
 w
 p
ob
li
żu
, 
do
 r
an
a 
na

pe
w
no
 s
tą
d 
od
je
dz
ie
.

-
Je
st
eś
 p
ew
ie
n?

-T
ak
.

O
 t
ak
, 
by
ł 
pe
w
ie
n.
 P
oz
a 
ty
m
 t
rz
ym
ał
 j
uż
 r
ęk
ę 
po
d 
je
j 
ko
sz
ul
ką
 i
 p
rz
y-

ch
od
zi
ły
 m
u 
do
 g
ło
w
y 
le
ps
ze
 s
po
so
by
 s
pę
dz
en
ia
 k
il
ku
 n
aj
bl
iż
sz
yc
h 
go
-

dz
in
 n
iż
 w
ęd
ró
w
ka
 p
o 
le
si
e.

N
a 
pr
zy
kł
ad
 z
dj
ęc
ie
 z
 C
hr
is
ty
 w
il
go
tn
yc
h 
ci
us
zk
ów
...

N
im
 n
a 
ho
ry
zo
nc
ie
 p
oj
aw
ił
y 
si
ę 
pi
er
w
sz
e 
pr
om
ie
ni
e 
w
st
aj
ąc
eg
o 
sł
oń
-

ca
, 
ob
oj
e 
da
w
no
 j
uż
 b
yl
i 
na
dz
y,
 a
 L
uk
e 
cz
uł
, 
że
 o
ga
rn
ia
 g
o 
co
ra
z 
w
ię
k-

sz
e 
zm
ęc
ze
ni
e.
 Z
ro
bi
ł 
to
 z
 C
hr
is
ty
 j
uż
 t
rz
y 
ra
zy
, 
co
 o
ka
za
ło
 s
ię
 n
ie
 t
yl
ko

ba
rd
zo
 p
rz
yj
em
ne
, a
le
 i 
w
yc
ze
rp
uj
ąc
e.

- 
N
ie
 m
og
ę 
uw
ie
rz
yć
, 
że
 t
o 
zr
ob
ił
am
 -
 m
ru
kn
ęł
a,
 p
od
no
sz
ąc
 g
ło
w
ę

i 
sp
og
lą
da
ją
c 
na
 n
ie
go
 k
il
ka
 r
az
y 
po
 t
ym
, 
ja
k 
po
 r
az
 o
st
at
ni
 w
sp
ię
li
 s
ię

na
 w
yż
yn
y 
i o
pa
dl
i b
ez
w
ła
dn
ie
 n
a 
pi
as
ek
.

- 
N
ie
 m
oż
es
z 
uw
ie
rz
yć
, 
że
 z
ro
bi
ła
ś 
co
? 
- 
sp
yt
ał
, 
un
os
zą
c 
le
kk
o 
br
w
i.

C
hr
is
ty
 l
eż
ał
a 
na
 n
im
 n
ag
a 
i 
z 
pr
zy
je
m
no
śc
ią
 k
on
te
m
pl
ow
ał
 w
id
ok
 j
ej

pi
er
si
.
- 
Ż
e 
w
ci
ąg
nę
ła
m
 c
ię
 w
 to
 w
sz
ys
tk
o.
 I
 ż
e 
to
 z
 to
bą
 r
ob
ię
.

C
óż
, 
sp
od
zi
ew
ał
 s
ię
 n
ie
co
 i
nn
ej
 o
dp
ow
ie
dz
i:
 m
yś
la
ł, 
że
 p
o 
te
j 
ni
ez
w
y-

kł
ej
 n
oc
y 
w
yz
na
 m
u 
pł
om
ie
nn
ą 
m
ił
oś
ć.

-
C
óż
, 
by
w
a 
- 
od
rz
ek
ł 
ła
go
dn
ie
. 
P
oł
oż
ył
 d
ło
ń 
na
 j
ej
 t
ył
ec
zk
u 
- 
m
ia
ła

na
pr
aw
dę
 ś
w
ie
tn
ą 
pu
pę
, 
ok
rą
gł
ą 
i 
tw
ar
dą
 -
 i
 u
sz
cz
yp
ną
ł 
ją
 p
ie
sz
cz
ot
li
-

w
ie
. -
 M
us
im
y 
iś
ć.
 W
st
aw
aj
 i 
ub
ie
ra
j s
ię
.



-
M
m
m
...

C
hr
is
ty
 
w
es
tc
hn
ęł
a 
ci
ęż
ko
 
i 
st
oc
zy
ła
 
si
ę 
z 
ni
eg
o 
na
 
pi
as
ek
. 
L
uk
e

uś
w
ia
do
m
ił
 s
ob
ie
, 
że
 j
ak
 n
a 
cz
ło
w
ie
ka
, 
kt
ór
y 
ko
ch
ał
 s
ię
 n
ie
m
al
 p
rz
ez
 c
a-

łą
 n
oc
, 
cz
uj
e 
si
ę 
dz
iw
ni
e 
ni
es
zc
zę
śl
iw
y.
 U
bi
er
aj
ąc
 s
ię
, 
ob
se
rw
ow
ał
, 
ja
k

C
hr
is
ty
 w
kł
ad
a 
bi
el
iz
nę
, 
a 
po
te
m
 s
uc
he
 j
uż
 n
ie
m
al
 r
ze
cz
y.
 W
id
ok
 j
ej
 z
a-

ró
żo
w
io
ne
go
 c
ia
ła
, 
kr
ąg
ły
ch
 p
ie
rs
i 
i 
ku
sz
ąc
eg
o 
ty
łe
cz
ka
 b
ył
 t
ak
 n
ie
zw
y-

kl
e 
er
ot
yc
zn
y,
 ż
e 
gd
y 
w
kł
ad
ał
 s
po
dn
ie
, 
m
ia
ł 
sp
or
e 
kł
op
ot
y 
z 
za
su
ni
ęc
ie
m

za
m
ka
.

N
ie
st
et
y,
 t
en
 n
ie
zw
yk
ły
 p
rz
yp
ły
w
 s
ił
 w
it
al
ny
ch
 n
ie
 p
op
ra
w
ił
 m
u 
hu
-

m
or
u. A
 m
yś
l, 
że
 p
od
ni
ec
en
ie
 d
zi
ał
a 
na
 n
ie
go
 p
rz
yg
nę
bi
aj
ąc
o,
 p
rz
yb
ił
a 
go

je
sz
cz
e 
ba
rd
zi
ej
.

-
Id
ę 
na
 k
ró
ci
ut
ki
 s
pa
ce
r 
- 
bu
rk
ną
ł.

R
oz
dz
ia
ł 2
4

B
es
ti
a 
ni
e 
ch
ci
ał
a 
m
u 
po
m
óc
. 
D
łu
go
 b
łą
dz
ił
 p
o 
le
si
e,
 s
zu
ka
ją
c 
śl
ad
ów
,

le
cz
 z
da
ny
 t
yl
ko
 n
a 
sw
oj
e 
zm
ys
ły
, 
ni
e 
zd
oł
ał
 w
ie
le
 z
dz
ia
ła
ć.
 N
ie
 m
óg
ł

uw
ie
rz
yć
, 
że
 m
u 
uc
ie
kł
a.
 Z
up
eł
ni
e 
ja
kb
y 
lo
s 
ch
ci
ał
 g
o 
uk
ar
ać
 z
a 
zb
yt
ni
ą

pe
w
no
ść
 s
ie
bi
e.
 P
os
ta
no
w
ił
, 
że
 p
rz
y 
na
st
ęp
ne
j 
ok
az
ji
 z
ab
ij
e 
C
hr
is
ty
 o
d

ra
zu
, a
 d
op
ie
ro
 p
ot
em
 u
kr
yj
e 
ci
ał
o.
 A
lb
o 
i n
ie
. P
rz
ec
ie
ż 
zm
ar
li
 n
ie
 m
ów
ią
.

M
yś
l, 
że
 w
 k
aż
de
j 
ch
w
il
i 
m
og
ła
 s
ob
ie
 p
rz
yp
om
ni
eć
, 
że
 m
og
ła
 g
o 
w
y-

da
ć,
 d
os
kw
ie
ra
ła
 m
u 
co
ra
z 
m
oc
ni
ej
. 
N
ig
dy
 j
es
zc
ze
 n
ie
 b
ył
 t
ak
 b
li
sk
o 
pa
-

ni
ki
, 
w
ie
dz
ia
ł 
je
dn
ak
, 
że
 w
 ż
ad
ny
m
 w
yp
ad
ku
 n
ie
 w
ol
no
 m
u 
st
ra
ci
ć 
na
d

so
bą
 k
on
tr
ol
i. 
Je
śl
i 
ty
lk
o 
za
ch
ow
a 
sp
ok
ój
, 
je
śl
i 
zo
st
aw
i 
so
bi
e 
tr
oc
hę
 c
za
-

su
 i 
w
ye
li
m
in
uj
e 
C
hr
is
ty
, n
im
 s
tą
d 
zn
ik
ni
e,
 w
sz
ys
tk
o 
w
ró
ci
 d
o 
no
rm
y.

A
 w
te
dy
...
 W
it
aj
, K
al
if
or
ni
o!

G
li
ni
ar
ze
 d
ow
ie
dz
ą 
si
ę,
 c
o 
zr
ob
ił
, 
al
e 
ni
gd
y 
ni
e 
od
ga
dn
ą,
 k
im
 j
es
t.

A
ni
 g
dz
ie
 s
ię
 p
od
zi
ał
.

T
er
az
 m
us
ia
ł 
po
zb
yć
 s
ię
 j
ej
 s
am
oc
ho
du
 i
 t
o 
ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j. 
Ju
ż 
so
bi
e

up
at
rz
ył
 d
ob
re
 m
ie
js
ce
. 
W
ed
łu
g 
w
cz
eś
ni
ej
sz
eg
o 
pl
an
u 
w
ra
z 
z 
sa
m
oc
ho
-

de
m
 m
ia
ło
 z
ni
kn
ąć
 c
ia
ło
 C
hr
is
ty
. 
N
ie
 m
óg
ł 
po
rz
uc
ić
 j
ej
 a
ut
a 
by
le
 g
dz
ie
,

by
ło
 n
a 
ni
m
 z
by
t 
w
ie
le
 ś
la
dó
w
, 
ch
oć
by
 f
ar
ba
 z
 p
ik
ap
u.
 M
oż
e 
ta
kż
e 
w
ło
sy

cz
y 
co
ś,
 z
 c
ze
go
 o
dc
zy
ta
li
by
 je
go
 D
N
A
.

N
ie
, 
ni
e 
m
óg
ł 
ry
zy
ko
w
ać
. 
P
oz
by
ł 
si
ę 
sa
m
oc
ho
du
, 
a 
po
te
m
 w
ró
ci
ł 
na

dr
og
ę.
 P
ow
ol
i r
ob
ił
o 
si
ę 
ja
sn
o,
 m
us
ia
ł w
ra
ca
ć 
do
 d
om
u.

T
er
ri
 j
uż
 n
a 
ni
eg
o 
cz
ek
ał
a.
 N
ie
 m
og
ła
 p
oj
ec
ha
ć 
z 
ni
m
 d
o 
K
al
if
or
ni
i,

ch
oć
 je
sz
cz
e 
o 
ty
m
 n
ie
 w
ie
dz
ia
ła
. M
oż
e 
po
w
ie
 je
j p
óź
ni
ej
.

U
śm
ie
ch
ną
ł 
si
ę 
le
kk
o 
do
 t
ej
 m
yś
li
, 
je
dy
ne
go
 j
as
ne
go
 p
un
kt
u 
w
 t
ę 
po
-

nu
rą
 n
oc
.

D
ro
ga
 p
ro
w
ad
zi
ła
 o
bo
k 
pr
zy
st
an
i. 
D
ot
ar
ł 
do
 n
ie
j 
w
 c
hw
il
i, 
gd
y 
pa
sa
-

że
ro
w
ie
 o
pu
sz
cz
al
i p
ie
rw
sz
y 
w
 ty
m
 d
ni
u 
pr
om
. B
ył
o 
ic
h 
zd
um
ie
w
aj
ąc
o



w
ie
lu
, 
m
nó
st
w
o 
sa
m
oc
ho
dó
w
, 
m
nó
st
w
o 
lu
dz
i. 
P
ok
rę
ci
ł 
gł
ow
ą,
 z
du
m
io
-

ny
 r
os
ną
cą
 p
op
ul
ar
no
śc
ią
 O
cr
ac
ok
e.

D
la
cz
eg
o 
ni
e 
si
ed
zą
 w
 d
om
u?

P
rz
yp
om
ni
ał
 s
ob
ie
, 
że
 o
 t
ej
 p
or
ze
 w
 p
or
ci
e 
je
st
 j
uż
 c
zy
nn
y 
ba
r 
ze

św
ie
ży
m
i p
ąc
zk
am
i. 
U
w
ie
lb
ia
ł k
aw
ę 
i ś
w
ie
że
 p
ąc
zk
i.

P
rz
y 
ta
ki
m
 z
am
ie
sz
an
iu
 w
 t
łu
m
ie
 l
ud
zi
 s
ch
od
zą
cy
ch
 z
 p
ro
m
u 
ni
e 
bę
-

dz
ie
 r
zu
ca
ł 
si
ę 
ni
ko
m
u 
w
 o
cz
y.
 K
up
i 
ty
lk
o 
ku
be
k 
ka
w
y,
 p
ąc
zk
a 
i 
zn
ik
a.

N
ik
t g
o 
ni
e 
za
uw
aż
y.

Z
ap
ar
ko
w
ał
 
pi
ka
p 
na
 
sk
ra
ju
 
pl
ac
u 
i 
w
sz
ed
ł 
do
 
ba
ru
 
po
łą
cz
on
eg
o

z 
ni
ew
ie
lk
im
 
sk
le
pe
m
. 
P
an
ow
ał
 
tu
 
sp
or
y 
ru
ch
, 
m
us
ia
ł 
w
ię
c 
po
cz
ek
ać

ch
w
il
ę 
w
 k
ol
ej
ce
 l
ud
zi
 k
up
uj
ąc
yc
h 
ni
em
al
 w
sz
ys
tk
o 
- 
od
 k
aw
y 
i 
pą
cz
-

kó
w
 d
o 
le
ka
rs
tw
 n
a 
al
er
gi
ę 
i m
ap
.

- 
D
zi
eń
 d
ob
ry
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł, 
gd
y 
na
de
sz
ła
 j
eg
o 
ko
le
j 
i 
zł
oż
ył
 z
am
ó-

w
ie
ni
e.
- 
P
rz
ep
ra
sz
am
, 
że
 m
us
ia
ł 
pa
n 
cz
ek
ać
 -
 o
dr
ze
kł
 s
pr
ze
da
w
ca
, 
w
rę
cz
a-

ją
c 
m
u 
st
yr
op
ia
no
w
y 
ku
be
k 
i 
pa
pi
er
ow
ą 
to
re
bk
ę.
 
P
ry
sz
cz
at
y 
w
yr
os
te
k

ni
e 
by
ł 
sz
cz
eg
ól
ni
e 
za
in
te
re
so
w
an
y 
sw
oi
m
i 
kl
ie
nt
am
i, 
po
ni
ew
aż
 
be
z

us
ta
nk
u 
rz
uc
ał
 u
kr
ad
ko
w
e 
sp
oj
rz
en
ia
 n
a 
dr
ob
ną
 b
lo
nd
yn
kę
 w
 o
bc
is
ły
m

to
pi
e.
 O
n 
ta
kż
e 
na
 n
ią
 s
po
jr
za
ł:
 n
ie
 b
ył
a 
w
 je
go
 ty
pi
e.

- 
T
ło
cz
no
 ja
k 
na
 tę
 p
or
ę,
 c
o?
 -
 s
py
ta
ł, 
cz
ek
aj
ąc
 n
a 
re
sz
tę
.

- 
D
os
yć
. D
zi
w
ne
, c
o?
 P
o 
ty
m
, c
o 
na
pi
sa
li
 w
 g
az
ec
ie
...

- 
A
 c
o 
na
pi
sa
li
? 
- 
W
zi
ął
 d
ro
bn
e 
od
 c
hł
op
ak
a 
i 
sc
ho
w
ał
 j
e 
do
 k
ie
sz
en
i

ko
sz
ul
i.

- 
O
 
ty
m
 
se
ry
jn
ym
 
za
bó
jc
y.
 
N
a 
pi
er
w
sz
ej
 
st
ro
ni
e 
„U
S
A
 
T
od
ay
".

- 
S
pr
ze
da
w
ca
 w
sk
az
ał
 g
ło
w
ą 
na
 a
ut
om
at
 z
 g
az
et
am
i 
pr
zy
 d
rz
w
ia
ch
. 
-

O
cr
ac
ok
e 
tr
af
ił
o 
do
 o
gó
ln
ok
ra
jo
w
ej
 g
az
et
y.
 -
 W
 j
eg
o 
gł
os
ie
 s
ły
ch
ać
 b
ył
o

nu
tę
 d
um
y:
 r
od
zi
nn
e 
m
ia
st
ec
zk
o 
w
re
sz
ci
e 
si
ę 
cz
ym
ś 
w
sł
aw
ił
o.

- 
N
ap
ra
w
dę
? 
- 
U
śm
ie
ch
aj
ąc
 s
ię
 s
ła
bo
, 
od
sz
ed
ł 
od
 l
ad
y,
 p
rz
y 
kt
ór
ej

ch
ło
pa
k 
m
ów
ił
 j
uż
: 
„P
rz
yk
ro
 m
i, 
że
 m
us
ia
ł 
pa
n 
cz
ek
ać
",
 d
o 
na
st
ęp
ne
go

kl
ie
nt
a,
 i 
zn
al
az
ł w
 k
ie
sz
en
i d
w
ie
 ć
w
ie
rć
do
la
ró
w
ki
.

W
rz
uc
ił
 je
 d
o 
au
to
m
at
u 
i w
yj
ął
 g
az
et
ę.

Z
 p
ra
w
eg
o 
do
ln
eg
o 
ro
gu
 u
śm
ie
ch
ał
a 
si
ę 
do
 n
ie
go
 L
iz
. 
P
rz
ez
 d
łu
żs
zą

ch
w
il
ę 
w
pa
tr
yw
ał
 s
ię
 w
 j
ej
 z
dj
ęc
ie
 i
 z
am
ie
sz
cz
on
y 
ob
ok
 t
ek
st
, 
cz
uj
ąc
, 
ja
k

co
ra
z 
m
oc
ni
ej
 b
ij
e 
m
u 
se
rc
e.

R
oz
dz
ia
ł 2
5

T
ęd
y. N
im
 p
oż
eg
na
li
 s
ię
 z
 m
ił
oś
ni
ka
m
i 
żó
łw
i 
i 
ru
sz
yl
i 
w
 g
łą
b 
la
su
, 
zr
ob
ił
o

si
ę 
ju
ż 
ca
łk
ie
m
 j
as
no
. 
L
uk
e 
w
ci
ąż
 c
zu
ł 
si
ę 
do
sy
ć 
ni
es
w
oj
o,
 r
ob
ił
 j
ed
na
k

w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
w
 j
eg
o 
m
oc
y,
 b
y 
pr
ze
go
ni
ć 
zł
y 
na
st
ró
j. 
D
ow
ie
dz
ia
w
sz
y 
si
ę

od
 G
ar
y'
eg
o,
 k
tó
rę
dy
 m
a 
iś
ć,
 b
y 
ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j 
do
tr
ze
ć 
do
 ż
w
ir
ow
eg
o

tr
ak
tu
, 
ni
e 
m
us
ia
ł 
ba
w
ić
 
si
ę 
ju
ż 
w
 
sz
uk
an
ie
 
m
ch
u 
na
 
dr
ze
w
ac
h 
cz
y

ok
re
śl
an
ie
 k
ie
ru
nk
u 
w
ed
łu
g 
sł
oń
ca
, b
y 
zn
al
eź
ć 
w
ła
śc
iw
ą 
dr
og
ę.

-
S
ką
d 
w
ie
sz
?

W
ie
rn
a 
sw
ej
 
ni
eu
fn
ej
 
na
tu
rz
e,
 
C
hr
is
ty
 
pr
zy
st
an
ęł
a 
i 
ro
ze
jr
za
ła
 
si
ę

do
ko
ła
. 
G
ęs
ta
 z
as
ło
na
 g
ał
ęz
i 
i 
po
ra
nn
a 
m
gł
a 
pr
ze
pu
sz
cz
ał
y 
ty
lk
o 
ty
le

św
ia
tł
a,
 b
y 
m
og
li
 w
id
zi
eć
 s
ie
bi
e 
na
w
za
je
m
 i 
na
jb
li
żs
ze
 d
rz
ew
a.

-
C
zy
żb
yś
 n
ie
 u
fa
ła
 m
oj
em
u 
ni
ez
aw
od
ne
m
u 
w
yc
zu
ci
u 
ki
er
un
ku
? 
N
o

do
br
ze
, 
po
w
ie
dz
ia
ł 
m
i 
je
de
n 
z 
ty
ch
 f
ac
et
ów
 o
d 
żó
łw
i. 
- 
L
uk
e 
w
sk
az
ał

kc
iu
ki
em
 n
a 
za
ch
ód
.

T
o 
w
ys
ta
rc
zy
ło
. 
T
rz
ym
aj
ąc
 s
ię
 z
a 
rę
ce
, 
sz
li
 p
ow
ol
i 
pr
ze
z 
la
s.
 L
uk
e 
by
ł

ju
ż 
ba
rd
zo
 z
m
ęc
zo
ny
, 
C
hr
is
ty
 r
ów
ni
eż
, 
są
dz
ąc
 p
o 
je
j 
m
il
cz
en
iu
. 
N
ad
 z
ie
-

m
ią
 u
no
si
ły
 s
ię
 w
st
ęg
i 
m
gł
y,
 l
śn
ią
ce
 n
ic
zy
m
 p
aj
ęc
zy
na
 w
 b
la
sk
u 
po
ra
n-

ne
go
 s
ło
ńc
a.
 W
 d
ro
dz
e 
to
w
ar
zy
sz
ył
y 
im
 ś
pi
ew
 p
ta
kó
w
 i
 b
rz
ęc
ze
ni
e 
ow
a-

dó
w
. C
ał
y 
św
ia
t p
ac
hn
ia
ł t
er
az
 ja
k 
dż
in
sy
 L
uk
e'
a:
 w
il
go
ci
ą 
i s
tę
ch
li
zn
ą.

- 
M
yś
li
sz
, ż
e 
on
 n
as
 je
sz
cz
e 
sz
uk
a?
 -
 s
py
ta
ła
 c
ic
ho
 C
hr
is
ty
.

- 
N
ie
, 
je
st
 j
uż
 p
o 
ós
m
ej
, 
w
 o
ko
li
cy
 k
rę
ci
 s
ię
 z
by
t 
w
ie
lu
 l
ud
zi
. 
Z
re
sz
tą

te
n 
la
s 
je
st
 t
ak
 d
uż
y,
 ż
e 
m
us
ia
łb
y 
m
ie
ć 
w
yj
ąt
ko
w
e 
sz
cz
ęś
ci
e,
 ż
eb
y 
na

na
s 
tr
af
ić
.

-
A
lb
o 
m
y 
w
yj
ąt
ko
w
eg
o 
pe
ch
a.
 Z
re
sz
tą
, c
zy
 n
ie
 ta
k 
w
ła
śn
ie
 b
ył
o?

L
uk
e 
pr
zy
jr
za
ł j
ej
 s
ię
 u
w
aż
ni
ej
: w
yg
lą
da
ła
 n
a 
ba
rd
zo
 z
m
ęc
zo
ną
, b
y-

ła
 b
la
da
 i 
pr
zy
gn
ęb
io
na
. J
ej
 b
ia
ła
 k
os
zu
lk
a,
 p
op
la
m
io
na
 tr
aw
ą 
i z
ie
m
ią
,



w
yd
aw
ał
a 
si
ę 
w
ci
ąż
 n
ie
co
 w
il
go
tn
a.
 S
m
uk
łe
, 
fe
no
m
en
al
ni
e 
zg
ra
bn
e 
no
-

gi
 p
on
iż
ej
 d
łu
gi
ch
 d
o 
po
ło
w
y 
ud
 s
zo
rt
ów
 b
ył
y 
br
ud
ne
 i
 p
od
ra
pa
ne
. 
Id
ąc
,

be
z 
pr
ze
rw
y 
ro
zg
lą
da
ła
 s
ię
 n
er
w
ow
o 
na
 b
ok
i. 
Je
j 
le
w
e 
ok
o 
ot
ac
za
ła
 f
io
-

le
to
w
os
in
a 
ob
w
ód
ka
.

L
uk
e 
ni
em
al
 z
gr
zy
tn
ął
 z
ęb
am
i n
a 
te
n 
w
id
ok
.

-
M
as
z 
po
db
it
e 
ok
o 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł.

Z
m
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i 
i 
po
dn
io
sł
a 
rę
kę
 d
o 
si
ńc
a.
 B
oż
e,
 g
dy
by
 t
yl
ko
 d
os
ta
ł

te
go
 f
ac
et
a 
w
 s
w
oj
e 
rę
ce
...

- 
O
po
w
ie
dz
 
m
i 
o 
sw
oi
m
 
by
ły
 
ch
ło
pa
ku
 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
gł
oś
no
, 
ab
y

pr
zy
po
m
ni
eć
 s
am
em
u 
so
bi
e,
 z
 j
ak
ie
go
 p
ow
od
u 
C
hr
is
ty
 p
oj
aw
ił
a 
si
ę 
na
-

gl
e 
w
 j
eg
o 
ży
ci
u,
 i
 w
yc
ią
gn
ąć
 o
d 
ni
ej
 n
ie
co
 i
nf
or
m
ac
ji
. 
- 
N
az
yw
ał
 s
ię
 M
i-

ch
ae
l, 
ta
k?

- 
N
ie
 m
a 
o 
cz
ym
 o
po
w
ia
da
ć.
 -
 S
ły
sz
ał
 c
ie
ń 
uś
m
ie
ch
u 
w
 j
ej
 g
ło
si
e,
 k
ie
-

dy
 d
od
ał
a:
 -
 M
us
zę
 p
rz
yz
na
ć,
 ż
e 
je
st
eś
 o
d 
ni
eg
o 
o 
w
ie
le
 le
ps
zy
 w
 łó
żk
u.

L
uk
e 
aż
 z
at
rz
ym
ał
 s
ię
 n
a 
te
 s
ło
w
a.

-
T
ak
?

O
dw
ró
ci
ł 
si
ę,
 u
ni
ós
ł 
le
kk
o 
je
j 
tw
ar
z 
i 
pr
zy
jr
za
ł 
si
ę 
uw
aż
ni
e.
 P
om
im
o

ro
zc
zo
ch
ra
ny
ch
 b
lo
nd
 w
ło
só
w
, 
po
db
it
eg
o 
ok
a 
i 
br
ud
ny
ch
 u
br
ań
 C
hr
is
ty

by
ła
 n
aj
pi
ęk
ni
ej
sz
ą 
ko
bi
et
ą,
 j
ak
ą 
w
id
zi
ał
 w
 ż
yc
iu
. 
Je
dn
oc
ze
śn
ie
 u
św
ia
-

do
m
ił
 s
ob
ie
, 
że
 n
ie
 w
ró
ży
 t
o 
ni
c 
do
br
eg
o,
 a
 n
aw
et
 m
oż
e 
st
ać
 s
ię
 d
la
 n
ie
-

go
 z
as
ad
ni
cz
ym
 p
ro
bl
em
em
 -
 c
ho
ć 
ta
 ś
w
ia
do
m
oś
ć 
ni
e 
po
w
st
rz
ym
ał
a 
go

od
 z
ło
że
ni
a 
ki
lk
u 
pł
om
ie
nn
yc
h 
po
ca
łu
nk
ów
 n
a 
je
j u
st
ac
h.

-
T
ak
 -
 o
dr
ze
kł
a,
 u
śm
ie
ch
aj
ąc
 s
ię
 d
o 
ni
eg
o,
 k
ie
dy
 p
od
ni
ós
ł g
ło
w
ę.

P
oc
ał
ow
ał
 ją
 p
on
ow
ni
e,
 ty
m
 r
az
em
 n
ie
co
 d
łu
że
j. 
K
ie
dy
 p
on
ow
ni
e 
ru
-

sz
yl
i w
 d
ro
gę
, b
ył
 ju
ż 
w
 tr
oc
hę
 le
ps
zy
m
 n
as
tr
oj
u.

- 
W
ię
c 
m
yś
li
sz
, 
że
 t
o 
on
 s
to
i 
za
 t
ym
 w
sz
ys
tk
im
? 
M
ic
ha
el
? 
- 
rz
uc
ił

pr
ze
z 
ra
m
ię
, p
o 
ra
z 
ko
le
jn
y 
pr
ób
uj
ąc
 p
rz
yw
oł
ać
 s
ię
 d
o 
po
rz
ąd
ku
.

- 
M
oż
e 
- 
od
rz
ek
ła
 
C
hr
is
ty
 
po
 
ch
w
il
i, 
śc
is
ka
ją
c 
m
oc
ni
ej
 
je
go
 
dł
oń
.

- 
P
ew
ni
e 
ta
k.

- 
C
zy
 n
ie
 p
ow
in
na
ś 
go
 o
 t
o 
za
py
ta
ć?
 M
oż
es
z 
si
ę 
z 
ni
m
 j
ak
oś
 s
ko
nt
ak
-

to
w
ać
?

- 
P
ró
bo
w
ał
am
 d
zw
on
ić
 p
od
 j
eg
o 
pr
yw
at
ny
 n
um
er
. 
N
ie
 o
de
br
ał
 i
 n
ie

od
dz
w
on
ił
 d
o 
m
ni
e.

- 
M
oż
e 
ni
e 
m
a 
go
 w
 m
ie
śc
ie
. 
M
oż
e 
pr
zy
je
ch
ał
 z
a 
to
bą
 t
ut
aj
, 
na
 O
cr
a-

co
ke
? L
uk
e 
po
cz
uł
, 
ja
k 
C
hr
is
ty
 z
ad
rż
ał
a,
 i
 m
ia
ł 
oc
ho
tę
 p
or
zą
dn
ie
 s
ię
 k
op
-

ną
ć:
 z
nó
w
 n
ie
po
tr
ze
bn
ie
 j
ą 
w
ys
tr
as
zy
ł. 
N
ic
 d
zi
w
ne
go
, 
na
 j
ej
 m
ie
js
cu
 t
eż

by
łb
y 
pr
ze
ra
żo
ny
.

-
N
ie
 m
us
is
z 
si
ę 
ju
ż 
ba
ć,
 w
ie
sz
 o
 t
ym
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł 
us
po
ka
ja
ją
cy
m

to
ne
m
, o
be
jm
uj
ąc
 ją
. -
 O
br
on
ię
 c
ię
.

S
zy
de
rc
ze
 
pa
rs
kn
ię
ci
e,
 
kt
ór
ym
 
za
re
ag
ow
ał
a 
na
 
te
 
sł
ow
a,
 
ka
żd
em
u

m
ęż
cz
yź
ni
e 
od
eb
ra
ło
by
 w
ia
rę
 w
e 
w
ła
sn
e 
si
ły
.

- 
C
ie
ka
w
e 
ja
k!
 J
es
te
ś 
ty
lk
o 
pr
aw
ni
ki
em
. 
Ja
k 
zd
oł
as
z 
pr
ze
ci
w
st
aw
ić

si
ę 
m
af
ii
? 
D
oc
en
ia
m
 t
w
oj
e 
do
br
e 
ch
ęc
i, 
al
e 
je
śl
i 
m
am
y 
w
yj
ść
 z
 t
eg
o 
ży
-

w
i, 
m
us
is
z 
w
ró
ci
ć 
do
 r
ze
cz
yw
is
to
śc
i.

- 
W
 p
or
zą
dk
u.
 M
as
z 
ra
cj
ę.

- 
N
ie
 p
ow
in
na
m
 b
ył
a 
m
ów
ić
 c
i 
te
go
 w
sz
ys
tk
ie
go
. 
- 
P
ok
rę
ci
ła
 g
ło
w
ą,

w
yr
aź
ni
e 
dr
ęc
zo
na
 w
yr
zu
ta
m
i s
um
ie
ni
a.

- 
B
ar
dz
o 
do
br
ze
, ż
e 
to
 z
ro
bi
ła
ś 
- 
od
pa
rł
 s
ta
no
w
cz
ym
 to
ne
m
.

- 
Je
śl
i z
ab
ij
ą 
ci
ę 
z 
m
oj
eg
o 
po
w
od
u,
 n
ig
dy
 s
ob
ie
 te
go
 n
ie
 w
yb
ac
zę
.

- 
N
ie
 ta
k 
ła
tw
o 
m
ni
e 
za
bi
ć,
 u
w
ie
rz
 m
i.

- 
O
ni
 c
ią
gl
e 
za
bi
ja
ją
 lu
dz
i. 
N
ie
 m
aj
ą 
na
jm
ni
ej
sz
yc
h 
sk
ru
pu
łó
w
.

R
ob
ił
a 
w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
w
 j
ej
 m
oc
y,
 b
y 
uś
w
ia
do
m
ić
 m
u,
 w
 j
ak
 t
ru
dn
ej
 s
y-

tu
ac
ji
 s
ię
 z
na
la
zł
, 
a 
w
 j
ej
 g
ło
si
e 
sł
yc
ha
ć 
by
ło
 p
rz
y 
ty
m
 t
yl
e 
sz
cz
er
ej
 t
ro
-

sk
i, 
że
 L
uk
e 
ni
e 
m
óg
ł 
si
ę 
dł
uż
ej
 p
ow
st
rz
ym
ać
: 
od
w
ró
ci
ł 
si
ę 
i 
po
ca
ło
w
ał

ją
. 
C
hr
is
ty
 o
bj
ęł
a 
go
 z
a 
sz
yj
ę 
i 
od
po
w
ie
dz
ia
ła
 s
ło
dk
im
, 
zd
es
pe
ro
w
an
ym

po
ca
łu
nk
ie
m
. 
P
ot
rz
eb
ow
ał
 d
ob
ry
ch
 k
il
ku
 m
in
ut
, 
by
 s
ię
 o
pa
no
w
ać
, 
od
su
-

ną
ć 
ją
 i 
po
dj
ąć
 p
rz
er
w
an
y 
m
ar
sz
.

N
ie
ca
ły
 k
w
ad
ra
ns
 p
óź
ni
ej
 d
ot
ar
li
 d
o 
dr
og
i, 
a 
w
ła
śc
iw
ie
 w
ys
yp
an
eg
o

żw
ir
em
 t
ra
kt
u,
 n
a 
kt
ór
ym
 z
 t
ru
de
m
 m
ie
śc
ił
 s
ię
 j
ed
en
 s
am
oc
hó
d.
 G
łę
bo
-

ki
e,
 b
ło
tn
is
te
 k
ol
ei
ny
 w
yp
eł
ni
on
e 
by
ły
 w
od
ą,
 p
oz
os
ta
łą
 p
o 
ob
fi
ty
m
 d
es
z-

cz
u 
z 
po
pr
ze
dn
ie
go
 w
ie
cz
or
a.
 Ś
ro
de
k 
by
ł 
je
dn
ak
 w
 m
ia
rę
 s
uc
hy
 i
 s
ta
no
-

w
ił
 
og
ro
m
ny
 
po
st
ęp
 
w
 
st
os
un
ku
 
do
 
le
śn
yc
h 
be
zd
ro
ży
, 
kt
ór
ym
i 
do
tą
d

w
ęd
ro
w
al
i.

- 
O
 m
ój
 B
oż
e,
 d
ro
ga
! 
- 
zd
um
ia
ła
 s
ię
 C
hr
is
ty
, 
gd
y 
w
ys
zl
i 
sp
om
ię
dz
y

dr
ze
w
.

- 
T
ru
dn
o 
uw
ie
rz
yć
, 
co
? 
- 
m
ru
kn
ął
 
L
uk
e,
 
pr
ow
ad
zą
c 
ją
 
na
 
śr
od
ek

tr
ak
tu
. 
C
óż
, 
je
go
 t
al
en
t 
ak
to
rs
ki
 m
ia
ł 
sw
oj
e 
gr
an
ic
e.
 B
ył
 z
m
ęc
zo
ny
, 
po
-

tr
ze
bo
w
ał
 k
aw
y 
ta
k,
 j
ak
 k
om
ar
 p
ot
rz
eb
uj
e 
kr
w
i, 
i 
le
dw
ie
 t
rz
ym
ał
 s
ię
 n
a

no
ga
ch
.

- 
M
oż
e 
po
w
in
ni
śm
y 
ra
cz
ej
 i
ść
 s
kr
aj
em
 d
ro
gi
, 
w
ie
sz
, 
po
d 
dr
ze
w
am
i?

- 
sp
yt
ał
a 
C
hr
is
ty
, 
ro
zg
lą
da
ją
c 
si
ę 
bo
ja
źl
iw
ie
 n
a 
bo
ki
. 
- 
A
 j
eś
li
 o
n 
je
st

gd
zi
eś
 w
 p
ob
li
żu
?

- 
U
sł
ys
zy
m
y 
go
 z
 d
al
ek
a.
 -
 L
uk
e 
uz
na
ł, 
że
 s
ko
ro
 n
ie
 w
id
zi
el
i 
te
go

fa
ce
ta
 o
d 
ch
w
il
i, 
gd
y 
uc
ie
kl
i 
z 
sa
m
oc
ho
du
 C
hr
is
ty
, 
pr
aw
do
po
do
bi
eń
st
w
o

sp
ot
ka
ni
a 
go
 n
a 
te
j 
w
ła
śn
ie
 d
ro
dz
e,
 w
 t
ej
 w
ła
śn
ie
 c
hw
il
i, 
by
ło
 n
ap
ra
w
dę

ni
kł
e.
 O
cz
yw
iś
ci
e,
 m
og
li
 m
ie
ć 
w
yj
ąt
ko
w
eg
o 
pe
ch
a,
 a
le
 w
 o
dr
óż
ni
en
iu
 o
d

C
hr
is
ty
 b
ył
 r
ac
ze
j o
pt
ym
is
tą
.

- 
Ja
k 
m
yś
li
sz
, d
łu
go
 je
sz
cz
e 
bę
dz
ie
m
y 
m
us
ie
li
 iś
ć?

- 
P
ew
ni
e 
ta
k.
 -
 W
 r
ze
cz
yw
is
to
śc
i b
yl
i j
uż
 n
ie
m
al
 u
 c
el
u,
 a
le
 n
ie
 m
óg
ł



je
j 
te
go
 p
ow
ie
dz
ie
ć.
 G
dz
ie
ś 
ni
ed
al
ek
o 
cz
ek
ał
 n
a 
ni
ch
 ś
ro
de
k 
tr
an
sp
or
tu

po
zo
st
aw
io
ny
 p
rz
ez
 G
ar
y'
eg
o.

Z
ob
ac
zy
ł 
go
 j
ak
ie
ś 
dz
ie
si
ęć
 m
in
ut
 p
óź
ni
ej
, 
a 
w
ła
śc
iw
ie
 z
ob
ac
zy
ł 
br
ud
-

ną
 o
po
nę
 w
ys
ta
ją
cą
 s
po
d 
kr
za
kó
w
 p
rz
y 
dr
od
ze
.

N
a 
sz
cz
ęś
ci
e 
C
hr
is
ty
 z
au
w
aż
ył
a 
ją
 n
ie
m
al
 w
 te
j s
am
ej
 c
hw
il
i.

- 
L
uk
e,
 p
at
rz
! 
- 
kr
zy
kn
ęł
a 
po
dn
ie
co
na
, w
sk
az
uj
ąc
 n
a 
op
on
ę.

- 
W
id
zę
.

N
im
 j
es
zc
ze
 p
oc
hy
li
ł 
si
ę 
na
d 
uk
ry
ty
m
 w
 k
rz
ak
ac
h 
po
ja
zd
em
, 
w
ie
-

dz
ia
ł 
ju
ż,
 c
o 
to
 j
es
t:
 m
ał
y 
m
ot
oc
yk
l 
te
re
no
w
y,
 p
oz
os
ta
w
io
ny
 t
u 
ja
kb
y

sp
ec
ja
ln
ie
 d
la
 n
ic
h.
.. 
N
ie
 b
ył
 t
o 
m
oż
e 
ba
rd
zo
 w
ys
zu
ka
ny
 ś
ro
de
k 
tr
an
s-

po
rt
u,
 a
le
 w
 z
up
eł
no
śc
i w
ys
ta
rc
za
ją
cy
 n
a 
ic
h 
po
tr
ze
by
.

- 
M
yś
li
sz
, 
że
 
dz
ia
ła
? 
- 
C
hr
is
ty
 
pr
zy
gl
ąd
ał
a 
si
ę 
br
ud
ne
m
u 
m
ot
oc
y-

kl
ow
i z
 p
ow
ąt
pi
ew
an
ie
m
.

- 
S
pr
aw
dz
im
y.
 -
 K
op
ną
ł 
pe
da
ł 
ro
zr
us
zn
ik
a.
 P
rz
y 
tr
ze
ci
ej
 p
ró
bi
e 
si
l-

ni
k 
za
sk
oc
zy
ł.

- 
D
zi
ęk
i 
ci
, 
B
oż
e 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 C
hr
is
ty
 n
ab
oż
ny
m
 t
on
em
, 
sp
og
lą
da
-

ją
c 
w
 n
ie
bo
. 
L
uk
e 
om
al
 s
ię
 n
ie
 u
śm
ie
ch
ną
ł, 
po
m
yś
la
w
sz
y:
 r
ac
ze
j 
dz
ię
ki

ci
, 
G
ar
y.
 P
ot
em
 z
m
ar
sz
cz
ył
a 
le
kk
o 
br
w
i 
i 
sp
oj
rz
ał
a 
na
 n
ie
go
 n
ie
pe
w
ni
e.

- 
M
yś
li
sz
, ż
e 
m
oż
em
y 
go
 p
oż
yc
zy
ć?

N
ie
 m
óg
ł s
ię
 p
ow
st
rz
ym
ać
, m
us
ia
ł t
ro
ch
ę 
si
ę 
z 
ni
ą 
po
dr
oc
zy
ć.

- 
S
am
 n
ie
 w
ie
m
 -
 o
dp
ar
ł 
z 
po
w
ag
ą.
 -
 N
ie
kt
ór
zy
 u
zn
al
ib
y 
to
 p
ew
ni
e

za
 k
ra
dz
ie
ż.

- 
O
dw
ie
zi
em
y 
go
 tu
ta
j z
 p
ow
ro
te
m
.

- 
W
 p
or
zą
dk
u 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł, 
gd
y 
C
hr
is
ty
 z
ac
zę
ła
 p
rz
yg
ry
za
ć 
ne
rw
o-

w
o 
w
ar
gę
, 
co
 
w
zb
ud
zi
ło
 
w
 
ni
m
 
w
yr
zu
ty
 
su
m
ie
ni
a.
 
- 
T
ak
 
zr
ob
im
y.

W
sk
ak
uj
.

U
si
ad
ła
 z
a 
ni
m
, 
ob
ję
ła
 g
o 
w
 p
as
ie
 i
 p
rz
yt
ul
ił
a 
si
ę 
do
 j
eg
o 
pl
ec
ów
. 
R
u-

sz
yl
i w
 d
ro
gę
.

S
io
de
łk
o 
by
ło
 
m
ał
e,
 
dr
og
a 
w
yb
oi
st
a,
 
a 
ja
zd
a 
m
oz
ol
na
 
i 
m
ęc
zą
ca
.

W
 m
ia
rę
 j
ak
 s
ło
ńc
e 
pr
ze
su
w
ał
o 
si
ę 
co
ra
z 
w
yż
ej
 p
o 
ni
eb
ie
, 
z 
la
su
 w
yl
at
y-

w
ał
y 
co
ra
z 
w
ię
ks
ze
 c
hm
ar
y 
ko
m
ar
ów
, 
m
uc
h 
i 
bą
kó
w
. 
L
uk
e 
i 
C
hr
is
ty

pr
ze
z 
ca
ły
 c
za
s 
si
ę 
pr
ze
m
ie
sz
cz
al
i, 
te
or
et
yc
zn
ie
 w
ię
c 
po
w
in
ni
 b
yl
i 
po
zo
-

st
aw
ać
 
po
za
 
za
si
ęg
ie
m
 
at
ak
uj
ąc
yc
h 
in
se
kt
ów
. 
W
 
pr
ak
ty
ce
 
ok
az
ał
o 
si
ę

je
dn
ak
 i
na
cz
ej
. 
B
y 
ut
rz
ym
ać
 m
ot
oc
yk
l 
na
 n
ie
ró
w
ne
j 
dr
od
ze
, 
L
uk
e 
m
u-

si
ał
 m
oc
no
 z
ac
is
ka
ć 
ob
ie
 r
ęc
e 
na
 k
ie
ro
w
ni
cy
, 
co
 o
zn
ac
za
ło
, 
że
 n
ie
 m
oż
e

si
ę 
od
ga
ni
ać
 
od
 
na
tr
ęt
ny
ch
 
ow
ad
ów
. 
C
hr
is
ty
 
m
us
ia
ła
 
tr
zy
m
ać
 
si
ę 
go

ob
ie
m
a 
rę
ka
m
i, 
by
 n
ie
 s
pa
ść
 z
 m
ot
oc
yk
la
, 
je
j 
sy
tu
ac
ja
 w
yg
lą
da
ła
 w
ię
c

ta
k 
sa
m
o.

N
im
 w
yj
ec
ha
li
 n
a 
I-
12
, 
dw
up
as
m
ow
ą 
dr
og
ę 
pr
ze
ci
na
ją
cą
 w
ys
pę
, 
m
i-

nę
ła
 c
o 
na
jm
ni
ej
 g
od
zi
na
. L
uk
e 
by
ł n
ie
m
al
 c
ał
y 
po
gr
yz
io
ny
 i 
po
dr
ap
an
y.

M
ar
zy
ł 
te
ra
z 
je
dy
ni
e 
o 
go
rą
cy
m
 p
ry
sz
ni
cu
 a
lb
o 
je
sz
cz
e 
le
pi
ej
: 
o 
go
rą
cy
m

pr
ys
zn
ic
u 
i f
il
iż
an
ce
 k
aw
y.

-
T
rz
ym
aj
 s
ię
 m
oc
no
! 
- 
kr
zy
kn
ął
 p
rz
ez
 r
am
ię
.

G
dy
 C
hr
is
ty
 o
bj
ęł
a 
go
 m
oc
ni
ej
, 
do
da
ł 
ga
zu
. 
R
ez
ul
ta
ty
 n
ie
 b
ył
y 
sp
ek
-

ta
ku
la
rn
e.
 
M
ak
sy
m
al
na
 
pr
ęd
ko
ść
 
m
ot
oc
yk
la
 
w
yn
os
ił
a 
ja
ki
eś
 
dz
ie
w
ię
ć-

dz
ie
si
ąt
 k
il
om
et
ró
w
 n
a 
go
dz
in
ę,
 a
le
 m
aj
ąc
 z
a 
pl
ec
am
i 
C
hr
is
ty
 n
a 
w
ą-

sk
im
 s
io
de
łk
u,
 m
óg
ł 
ro
zw
ij
ać
 c
o 
na
jw
yż
ej
 p
oł
ow
ę 
te
j 
pr
ęd
ko
śc
i. 
R
uc
h 
na

dr
od
ze
 b
ył
 n
ie
w
ie
lk
i, 
na
ra
st
ał
 t
yl
ko
 o
d 
cz
as
u 
do
 c
za
su
, 
gd
y 
z 
pr
zy
st
an
i

pr
om
ow
ej
 w
 p
ół
no
cn
ej
 c
zę
śc
i 
w
ys
py
 w
yj
eż
dż
ał
y 
ko
le
jn
e 
fa
le
 t
ur
ys
tó
w
.

S
am
oc
ho
dy
 w
yp
rz
ed
za
ły
 i
ch
 j
ed
en
 z
a 
dr
ug
im
, 
cz
as
am
i 
po
ga
ni
aj
ąc
 m
ot
o-

cy
kl
 
tr
ąb
ie
ni
em
. 
W
sz
ys
cy
 
zm
ie
rz
al
i 
w
 
je
dn
ym
 
ki
er
un
ku
: 
na
 
po
łu
dn
ie
,

do
 O
cr
ac
ok
e 
V
il
la
ge
.

-
C
hc
es
z 
w
pa
ść
 
po
 
dr
od
ze
 
do
 
bi
ur
a 
sz
er
yf
a 
i 
op
ow
ie
dz
ie
ć 
m
u

o 
w
sz
ys
tk
im
? 
- 
sp
yt
ał
 L
uk
e,
 p
rz
ek
rz
yk
uj
ąc
 r
yk
 s
il
ni
ka
, 
gd
y 
za
tr
zy
m
ał
o

ic
h 
cz
er
w
on
e 
św
ia
tł
o 
na
 o
br
ze
ża
ch
 m
ia
st
ec
zk
a.

-
N
ie
! 
N
aj
pi
er
w
 m
us
zę
 w
zi
ąć
 p
ry
sz
ni
c,
 p
ot
em
 p
om
yś
lę
, c
o 
da
le
j!

S
ki
ną
ł g
ło
w
ą,
 z
ad
ow
ol
on
y 
z 
te
j d
ec
yz
ji
. N
ie
 c
hc
ia
ł ś
ci
ąg
ać
 n
a 
si
eb
ie

uw
ag
i 
m
ie
js
co
w
ej
 p
ol
ic
ji
. 
P
o 
pi
er
w
sz
e,
 g
dy
by
 s
ze
ry
f 
po
st
an
ow
ił
 s
pr
aw
-

dz
ić
 
go
 
do
kł
ad
ni
ej
, 
od
kr
ył
by
 
sz
yb
ko
, 
że
 
L
uk
e 
R
an
do
lp
h,
 
pr
aw
ni
k

z 
A
tl
an
ty
, 
ni
e 
is
tn
ie
je
. 
P
o 
dr
ug
ie
, 
cz
ło
w
ie
k,
 k
tó
ry
 c
hc
ia
ł 
za
bi
ć 
C
hr
is
ty
,

ni
e 
m
ia
ł 
po
ję
ci
a,
 ż
e 
kt
oś
 p
om
óg
ł 
je
j 
w
 u
ci
ec
zc
e 
z 
ba
ga
żn
ik
a 
to
yo
ty
, 
i 
le
-

pi
ej
 b
ył
ob
y 
dl
a 
w
sz
ys
tk
ic
h,
 b
y 
po
zo
st
ał
 w
 te
j n
ie
św
ia
do
m
oś
ci
.

P
ro
bl
em
 p
ol
eg
ał
 n
a 
ty
m
, 
że
 C
hr
is
ty
 w
cz
eś
ni
ej
 c
zy
 p
óź
ni
ej
 i
 t
ak
 o
po
-

w
ie
 s
ze
ry
fo
w
i c
ał
ą 
hi
st
or
ię
 w
 ta
ki
ej
 w
er
sj
i, 
w
 ja
ki
ej
 ją
 z
na
ła
.

L
uk
e 
za
st
an
aw
ia
ł 
si
ę,
 j
ak
 z
 t
eg
o 
w
yb
rn
ąć
, 
ni
em
al
 p
rz
ez
 c
ał
ą 
re
sz
tę

dr
og
i 
do
 
do
m
u.
 
Je
ch
al
i 
te
ra
z 
w
zd
łu
ż 
pl
aż
y 
za
tł
oc
zo
ną
 
F
ro
nt
 
R
oa
d.

W
śr
ód
 c
ał
ej
 m
as
y 
ró
żn
or
ak
ic
h 
po
ja
zd
ów
 n
ik
t 
ni
e 
zw
ra
ca
ł 
uw
ag
i 
na
 t
e-

re
no
w
y 
m
ot
oc
yk
l z
 d
w
ój
ką
 u
bł
oc
on
yc
h 
lu
dz
i.

Z
za
 k
ol
ej
ne
go
 z
ak
rę
tu
 w
ył
on
ił
 s
ię
 w
re
sz
ci
e 
do
m
ek
 C
hr
is
ty
. 
D
oc
ho
-

dz
ił
o 
po
łu
dn
ie
, 
ni
eb
o 
by
ło
 b
łę
ki
tn
e,
 ś
w
ie
ci
ło
 p
ię
kn
e 
sł
oń
ce
, 
i 
ni
kt
 j
uż

ni
e 
pa
m
ię
ta
ł 
o 
w
ie
cz
or
ne
j 
ul
ew
ie
. 
M
in
ęl
i 
ch
at
kę
 L
uk
e'
a 
i 
w
je
ch
al
i 
na

po
dj
az
d 
C
hr
is
ty
. 
P
an
i 
C
as
te
ll
an
o,
 
za
ję
ta
 
ja
k 
zw
yk
le
 
pi
el
ęg
na
cj
ą 
og
ro
-

du
 i
 p
od
pa
tr
yw
an
ie
m
 t
eg
o,
 c
o 
si
ę 
dz
ie
je
 u
 s
ąs
ia
dó
w
, 
w
yj
rz
ał
a 
za
ci
ek
a-

w
io
na
 
zz
a 
og
ro
dz
en
ia
. 
L
uk
e 
po
m
ac
ha
ł 
do
 
ni
ej
 
pr
zy
ja
źn
ie
. 
O
dp
ow
ie
-

dz
ia
ła
 u
pr
ze
jm
ym
 s
ki
ni
en
ie
m
 g
ło
w
y 
i p
on
ow
ni
e 
za
ję
ła
 s
ię
 r
oś
li
na
m
i.

-
P
il
ot
 
od
 
br
am
y 
je
st
 
w
 
m
oi
m
 
sa
m
oc
ho
dz
ie
! 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 
C
hr
i-

st
y,
 g
dy
 z
at
rz
ym
al
i 
si
ę 
pr
ze
d 
je
j 
ga
ra
że
m
. 
L
uk
e 
sk
in
ął
 g
ło
w
ą 
i 
zg
as
ił

si
ln
ik
.
C
is
za
, 
ja
ka
 z
ap
ad
ła
 n
ag
le
 w
ok
ół
 n
ic
h,
 w
yd
aw
ał
a 
si
ę 
ni
em
al
 o
gł
us
za
-

ją
ca
.



-
A
le
 m
am
 z
ap
as
ow
y 
kl
uc
z 
do
 d
om
u 
sc
ho
w
an
y 
w
 d
on
ic
zc
e 
- 
do
da
ła

sz
ep
te
m
 C
hr
is
ty
, 
sc
ho
dz
ąc
 z
 m
ot
oc
yk
la
. 
- 
W
ej
dz
ie
sz
 z
e 
m
ną
, 
pr
aw
da
? 
-

sp
yt
ał
a 
os
tr
oż
ni
e,
 k
ie
dy
 L
uk
e 
ze
sk
oc
zy
ł 
z 
si
od
eł
ka
 i
 u
st
aw
ił
 m
ot
oc
yk
l

na
 n
óż
ce
.

L
uk
e 
og
ar
ną
ł 
ją
 s
po
jr
ze
ni
em
: 
w
yg
lą
da
ła
 t
ak
, 
ja
kb
y 
w
ys
zł
a 
w
ła
śn
ie

z 
tu
ne
lu
 
ae
ro
dy
na
m
ic
zn
eg
o.
 
W
ło
sy
 
st
er
cz
ał
y 
je
j 
w
ok
ół
 
gł
ow
y 
ni
cz
ym

pu
ch
 d
m
uc
ha
w
ca
, 
ub
ra
ni
e 
ok
le
jo
ne
 b
ył
o 
ka
w
ał
ka
m
i 
li
śc
i 
i 
dr
ob
ny
ch
 g
a-

łą
ze
k,
 j
ed
en
 p
as
ek
 o
d 
sa
nd
ał
a 
op
ad
ał
 l
uź
no
 
na
 
zi
em
ię
. 
M
ia
ła
 p
od
bi
te

ok
o 
i 
po
nu
rą
 m
in
ę,
 a
 d
o 
te
go
 o
st
re
, 
po
łu
dn
io
w
e 
sł
oń
ce
 o
pa
li
ło
 j
ej
 n
os
 n
a

cz
er
w
on
o.

M
im
o 
to
 z
nó
w
 p
rz
yp
ra
w
ił
a 
go
 o
 s
zy
bs
ze
 b
ic
ie
 s
er
ca
.

-
K
oc
ha
ni
e,
 n
ie
 p
oz
by
ła
by
ś 
si
ę 
m
ni
e,
 n
aw
et
 g
dy
by
ś 
ch
ci
ał
a 
- 
od
pa
rł

ni
ec
o 
bu
rk
li
w
ie
, b
o 
to
, c
o 
si
ę 
z 
ni
m
 d
zi
ał
o,
 c
or
az
 b
ar
dz
ie
j g
o 
ni
ep
ok
oi
ło
.

C
hr
is
ty
 p
od
es
zł
a 
do
 w
ie
lk
ie
j 
do
ni
cz
ki
 z
 b
eg
on
ią
, 
po
gr
ze
ba
ła
 w
 z
ie
m
i

i 
w
 k
oń
cu
 w
yc
ią
gn
ęł
a 
kl
uc
z.
 W
ch
od
zą
c 
do
 d
om
u,
 L
uk
e 
pr
zy
po
m
ni
ał
 s
o-

bi
e,
 ż
e 
ob
se
rw
uj
e 
ic
h 
G
ar
y,
 c
o 
by
na
jm
ni
ej
 n
ie
 p
op
ra
w
ił
o 
m
u 
hu
m
or
u,

al
e 
al
te
rn
at
yw
ne
 r
oz
w
ią
za
ni
e 
- 
cz
yl
i 
za
pr
os
ze
ni
e 
C
hr
is
ty
 d
o 
ni
ch
 -
 b
y-

ło
 t
ak
 n
ie
be
zp
ie
cz
ne
, 
że
 r
ac
ze
j 
ni
e 
w
ch
od
zi
ło
 w
 g
rę
. 
W
ys
ta
rc
zy
ło
, 
by

ot
w
or
zy
ła
 d
rz
w
i 
do
 t
rz
ec
ie
j 
sy
pi
al
ni
, 
a 
w
sz
ys
tk
o 
by
 s
ię
 w
yd
ał
o.
 L
uk
e

sk
rz
yw
ił
 s
ię
 n
a 
sa
m
ą 
m
yś
l o
 ty
m
, c
o 
by
 s
ię
 w
te
dy
 d
zi
ał
o.

Ig
no
ru
ją
c 
G
ar
y'
eg
o,
 p
rz
es
zu
ka
ł 
sz
yb
ko
 m
ie
sz
ka
ni
e 
C
hr
is
ty
, 
a 
po
te
m

po
sz
ed
ł z
a 
ni
ą 
do
 g
łó
w
ne
j s
yp
ia
ln
i. 
I 
za
m
kn
ął
 z
a 
so
bą
 d
rz
w
i.

I 
po
dz
ię
ko
w
ał
 B
og
u,
 ż
e 
ni
e 
pr
zy
sz
ło
 m
u 
do
 g
ło
w
y 
za
in
st
al
ow
ać
 k
a-

m
er
 w
 s
yp
ia
ln
ia
ch
.

G
od
zi
nę
 
pó
źn
ie
j, 
od
św
ie
żo
ny
 
dł
ug
im
, 
go
rą
cy
m
 
pr
ys
zn
ic
em
, 
kt
ór
y

w
zi
ął
 w
ra
z 
z 
C
hr
is
ty
, 
ok
ry
ty
 j
ed
yn
ie
 r
ęc
zn
ik
ie
m
, 
za
w
ią
za
ny
m
 w
 p
as
ie
,

L
uk
e 
pr
ze
sz
ed
ł 
pr
ze
z 
sy
pi
al
ni
ę,
 
by
 
pr
ze
ni
eś
ć 
w
yp
ra
ne
 
ju
ż 
ub
ra
ni
a

z 
pr
al
ki
 
na
 
su
sz
ar
kę
. 
C
hr
is
ty
, 
po
do
bn
ie
 
ja
k 
on
 
ow
in
ię
ta
 t
yl
ko
 
rę
cz
ni
-

ki
em
, 
st
ał
a 
pr
ze
d 
lu
st
re
m
 w
 ł
az
ie
nc
e 
i 
su
sz
ył
a 
w
ło
sy
, 
kt
ór
e 
m
ył
a 
w
cz
eś
-

ni
ej
 c
o 
na
jm
ni
ej
 t
rz
y 
ra
zy
. 
W
 s
pl
ąt
an
yc
h 
ko
sm
yk
ac
h 
zn
al
az
ła
 p
rz
y 
te
j

ok
az
ji
 n
ie
 t
yl
ko
 k
aw
ał
ki
 l
iś
ci
 i
 g
ał
ęz
i, 
al
e 
i 
ki
lk
a 
m
ar
tw
yc
h 
ow
ad
ów
. 
Je
j

hi
st
er
yc
zn
a 
re
ak
cj
a 
je
dn
oz
na
cz
ni
e 
św
ia
dc
zy
ła
 o
 t
ym
, 
że
 d
zi
ew
cz
yn
a 
ni
e

pr
ze
pa
da
 z
a 
ro
ba
la
m
i.

L
uk
e 
uś
m
ie
ch
ną
ł 
si
ę 
le
kk
o 
na
 t
o 
w
sp
om
ni
en
ie
 i
 w
ys
ze
dł
 z
 s
yp
ia
ln
i.

N
ie
 z
ro
bi
ł 
na
w
et
 d
w
óc
h 
kr
ok
ów
 k
or
yt
ar
ze
m
, 
ki
ed
y 
na
gl
e 
ot
w
or
zy
ły
 s
ię

dr
zw
i 
dr
ug
ie
j 
ła
zi
en
ki
. 
Z
am
ar
ł 
na
 
uł
am
ek
 
se
ku
nd
y,
 
a 
po
te
m
 
na
ty
ch
-

m
ia
st
 p
rz
yj
ął
 p
oz
yc
ję
 d
o 
w
al
ki
. K
to
, u
 d
ia
bł
a.
..?

-
C
hr
is
ty
? 
- 
za
w
oł
ał
 
ja
ki
ś 
da
m
sk
i 
gł
os
. 
Z
 
ła
zi
en
ki
 
w
ys
zł
a 
m
ło
da
,

m
ni
ej
 w
ię
ce
j d
w
ud
zi
es
to
le
tn
ia
 d
zi
ew
cz
yn
a.
 M
ia
ła
 o
gn
iś
ci
e 
ru
de
 w
ło
sy
,

du
że
 
oc
zy
, 
du
że
 
pi
er
si
 
i 
w
ie
lc
e 
in
te
re
su
ją
ce
, 
op
al
on
e 
ci
ał
o 
w
ci
śn
ię
te

w
 p
om
ar
ań
cz
ow
e 
bi
ki
ni
 w
ie
lk
oś
ci
 z
na
cz
ka
 p
oc
zt
ow
eg
o.

T
ym
 
ra
ze
m
 
to
 
on
a 
za
m
ar
ła
. 
O
tw
or
zy
ła
 
sz
er
ze
j 
oc
zy
 
i 
om
io
tł
a 
go

sz
yb
ki
m
, 
ta
ks
uj
ąc
ym
 
sp
oj
rz
en
ie
m
, 
by
 
po
te
m
 
po
no
w
ni
e 
sp
oj
rz
eć
 
m
u

w
 tw
ar
z.

- 
H
m
...
 
- 
m
ru
kn
ęł
a,
 
za
sk
oc
zo
na
 
i 
za
in
te
re
so
w
an
a 
je
dn
oc
ze
śn
ie
.

- 
Je
st
eś
 n
a 
w
yp
os
aż
en
iu
 te
go
 d
om
ku
?



R
oz
dz
ia
ł 2
6

P
o 
pr
ys
zn
ic
u 
je
dz
en
ie
, 
a 
po
te
m
 
dł
ug
i, 
sł
od
ki
 
se
n,
 
m
yś
la
ła
 
C
hr
is
ty
,

zm
ie
rz
aj
ąc
 
do
 
ku
ch
ni
. 
N
im
 
je
dn
ak
 
ta
m
 
do
ta
rł
a,
 
st
an
ęł
a 
ja
k 
w
ry
ta
 
na

śr
od
ku
 k
or
yt
ar
za
.

R
ud
ow
ło
sa
 ś
li
cz
no
tk
a 
w
 b
ik
in
i d
os
tr
ze
gł
a 
ją
 z
a 
pl
ec
am
i L
uk
e'
a.

- 
C
hr
is
ty
? 
- 
sp
yt
ał
a 
z 
po
w
ąt
pi
ew
an
ie
m
.

- 
A
ng
ie
! 
- 
O
ga
rn
ię
ta
 
og
ro
m
ną
 
ra
do
śc
ią
, 
za
po
m
ni
ał
a 
na
 
m
om
en
t

o 
ca
ły
m
 ś
w
ie
ci
e.
 R
oz
pr
om
ie
ni
on
a,
 p
rz
eb
ie
gł
a 
ob
ok
 L
uk
e'
a 
i 
zn
al
az
ła
 s
ię

w
 r
am
io
na
ch
 m
ło
ds
ze
j s
io
st
ry
.

P
o 
ch
w
il
i A
ng
ie
 o
ds
un
ęł
a 
ją
 o
d 
si
eb
ie
 i 
pr
zy
jr
za
ła
 je
j s
ię
 u
w
aż
ni
e.

-
O
 m
ój
 B
oż
e,
 c
o 
ty
 z
ro
bi
ła
ś 
z 
w
ło
sa
m
i?

C
hr
is
ty
 s
pe
sz
ył
a 
si
ę 
le
kk
o.

-
O
bc
ię
ła
m
. 
I 
uf
ar
bo
w
ał
am
. 
T
o 
dł
ug
a 
hi
st
or
ia
. 
A
 
co
, 
w
yg
lą
da
ją

ok
ro
pn
ie
?

A
ng
ie
 s
ię
 w
yk
rz
yw
ił
a.

- 
M
oż
e 
ni
e 
ok
ro
pn
ie
, a
le
...

- 
T
ak
 
te
ż 
m
yś
la
ła
m
 
- 
w
es
tc
hn
ęł
a 
C
hr
is
ty
 
z 
re
zy
gn
ac
ją
. 
P
ro
bl
em

z 
si
os
tr
am
i 
po
le
ga
ł 
na
 t
ym
, 
że
 z
aw
sz
e 
m
ów
ił
y 
pr
aw
dę
, 
be
z 
w
zg
lę
du
 n
a

to
, 
cz
y 
te
go
 c
hc
ia
ła
, 
cz
y 
te
ż 
ni
e.
 A
le
 c
o 
ta
m
. 
K
ie
dy
 t
o 
w
sz
ys
tk
o 
ju
ż 
si
ę

sk
oń
cz
y,
 
w
ró
ci
 
do
 
sw
oj
eg
o 
no
rm
al
ne
go
 
ko
lo
ru
 
i 
z 
po
w
ro
te
m
 
za
pu
śc
i

w
ło
sy
. O
cz
yw
iś
ci
e 
je
śl
i p
oż
yj
e 
do
ść
 d
łu
go
, b
y 
to
 z
ro
bi
ć.

- 
W
ła
śc
iw
ie
 w
yg
lą
da
ją
 c
ał
ki
em
 s
ex
y 
- 
st
w
ie
rd
zi
ła
 A
ng
ie
 p
o 
kr
ót
ki
m

na
m
yś
le
, m
ie
rz
ąc
 ją
 w
zr
ok
ie
m
. -
 T
yl
ko
 n
ie
 p
as
uj
ą 
do
 c
ie
bi
e.

- 
C
hc
es
z 
po
w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
ja
 n
ie
 j
es
te
m
 s
ex
y?
 -
 C
hr
is
ty
 p
od
pa
rł
a 
si
ę

po
d 
bo
ki
 i 
sp
oj
rz
ał
a 
gr
oź
ni
e 
na
 s
io
st
rę
.

A
ng
ie
 w
ys
zc
ze
rz
ył
a 
zę
by
 w
 u
śm
ie
ch
u.
 P
ra
w
dę
 m
ów
ią
c,
 A
ng
ie
, 
z 
je
j

ni
es
am
ow
it
ym
i w
ło
sa
m
i, 
za
w
sz
e 
do
sk
on
ał
ym
 m
ak
ij
aż
em
 i 
ga
rd
er
ob
ą,

kt
ór
a 
og
ra
ni
cz
ał
a 
si
ę 
do
 
ob
ci
sł
yc
h 
sz
or
tó
w
, 
m
in
is
pó
dn
ic
ze
k 
i 
sk
ąp
yc
h

bl
uz
ek
 z
 w
ie
lk
im
i 
de
ko
lt
am
i, 
je
dy
na
 s
po
śr
ód
 n
ic
h 
m
og
ła
 t
ak
 s
ie
bi
e 
ok
re
ś-

li
ć.
 N
ic
ol
e,
 p
oc
hł
on
ię
ta
 w
yc
ho
w
yw
an
ie
m
 d
zi
ec
i, 
ni
e 
m
ia
ła
 t
er
az
 c
za
su

na
 z
ab
aw
ę 
w
 s
ek
sb
om
bę
, 
a 
C
hr
is
ty
, 
ub
ra
na
 z
aw
sz
e 
w
 s
to
no
w
an
e 
ko
st
iu
-

m
y,
 o
dp
ow
ie
dn
ie
 d
la
 p
ow
aż
ne
go
 p
ra
w
ni
ka
, 
ni
gd
y 
na
w
et
 n
ie
 a
sp
ir
ow
ał
a

do
 t
eg
o 
m
ia
na
. 
W
sz
ys
tk
ie
 d
ob
rz
e 
o 
ty
m
 w
ie
dz
ia
ły
 i
 b
ył
y 
za
do
w
ol
on
e

z 
ta
ki
eg
o 
uk
ła
du
, 
ch
oć
 o
d 
cz
as
u 
do
 c
za
su
 k
aż
da
 p
ró
bo
w
ał
a 
w
ci
el
ić
 s
ię

w
 n
ie
co
 in
ną
 r
ol
ę.

-
T
y 
je
st
eś
 m
ąd
ra
 -
 o
dp
ar
ła
 A
ng
ie
 lo
ja
ln
ie
. -
I 
ta
k 
je
st
 le
pi
ej
.

C
hr
is
ty
 d
op
ie
ro
 w
 te
j c
hw
il
i u
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
si
os
tr
a 
po
w
in
na

by
ć 
w
 z
up
eł
ni
e 
in
ny
m
 m
ie
js
cu
, s
et
ki
 k
il
om
et
ró
w
 o
d 
O
cr
ac
ok
e.

-
A
 ta
k 
w
ła
śc
iw
ie
, t
o 
co
 ty
 tu
 r
ob
is
z?

-
Z
w
ol
ni
li
 m
ni
e 
z 
pr
ac
y,
 a
 m
am
a 
m
ar
tw
ił
a 
si
ę 
o 
ci
eb
ie
, 
m
yś
la
ła
, 
że

m
as
z 
ja
ki
eg
oś
 d
oł
a 
po
 t
ym
 r
oz
st
an
iu
 z
 M
ic
ha
el
em
 a
lb
o 
co
ś 
ta
ki
eg
o.
 W
ię
c

po
w
ie
dz
ia
ła
, 
że
 m
oż
e 
po
w
in
na
m
 t
u 
pr
zy
je
ch
ać
 i
 t
ro
ch
ę 
do
tr
zy
m
ać
 c
i 
to
-

w
ar
zy
st
w
a.
 P
om
yś
la
ła
m
, ż
e 
to
 d
ob
ry
 p
om
ys
ł, 
no
 i 
je
st
em
.

A
ng
ie
 p
rz
en
io
sł
a 
sp
oj
rz
en
ie
 n
a 
L
uk
e'
a,
 k
tó
ry
 s
ta
ł 
ki
lk
a 
kr
ok
ów
 d
a-

le
j 
i 
pr
zy
gl
ąd
ał
 i
m
 s
ię
 z
 l
ek
ki
m
 r
oz
ba
w
ie
ni
em
. 
R
ęc
e 
tr
zy
m
ał
 s
kr
zy
żo
-

w
an
e 
na
 p
ie
rs
ia
ch
, 
na
gi
ch
, 
po
do
bn
ie
 j
ak
 n
ie
m
al
 c
ał
a 
re
sz
ta
 j
eg
o 
ci
ał
a.

C
hr
is
ty
 
do
pi
er
o 
te
ra
z 
pr
zy
po
m
ni
ał
a 
so
bi
e,
 
że
 
i 
on
a 
ok
ry
ta
 
je
st
 
ty
lk
o

rę
cz
ni
ki
em
.

C
zu
ła
, j
ak
 p
ol
ic
zk
i c
or
az
 b
ar
dz
ie
j j
ą 
pi
ek
ą.

A
ng
ie
 u
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 d
o 
ni
ej
 s
ze
lm
ow
sk
o.

- 
M
am
a 
ch
yb
a 
si
ę 
je
dn
ak
 m
yl
ił
a.
 N
ie
 w
yd
aj
e 
m
i 
si
ę,
 ż
eb
y 
tr
ze
ba
 c
ię

by
ło
 p
oc
ie
sz
ać
.

- 
T
o 
je
st
 L
uk
e 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 C
hr
is
ty
, 
dz
iw
ni
e 
za
w
st
yd
zo
na
. 
- 
L
uk
e,

to
 m
oj
a 
si
os
tr
a,
 A
ng
ie
.

- 
T
ak
, j
uż
 s
ię
 p
oz
na
li
śm
y 
- 
od
rz
ek
ł L
uk
e 
ch
ło
dn
o.

A
ng
ie
 s
po
jr
za
ła
 n
ań
 p
on
ow
ni
e 
i u
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 je
sz
cz
e 
sz
er
ze
j.

-
M
yś
la
ła
m
, ż
e 
on
 je
st
 n
a 
w
yp
os
aż
en
iu
 te
go
 d
om
ku
, a
le
 m
ów
i, 
że
 n
ie
.

- 
M
ie
sz
ka
 o
bo
k 
- 
w
yj
aś
ni
ła
 C
hr
is
ty
 c
hł
od
ny
m
 to
ne
m
.

S
io
st
ra
 p
rz
es
ła
ła
 je
j r
oz
ba
w
io
ne
 s
po
jr
ze
ni
e.

- 
M
ił
o 
w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
są
si
ed
zi
 s
ą 
pr
zy
ja
źn
ie
 n
as
ta
w
ie
ni
.

C
hr
is
ty
 n
ie
 z
dą
ży
ła
 j
ej
 o
dp
ow
ie
dz
ie
ć,
 b
o 
z 
sa
lo
nu
 d
ał
 s
ię
 s
ły
sz
eć
 g
ło
ś-

ny
 w
yb
uc
h 
śm
ie
ch
u.

-
W
zi
ęł
am
 z
e 
so
bą
 d
w
ie
 p
rz
yj
ac
ió
łk
i 
- 
w
yj
aś
ni
ła
 A
ng
ie
 w
 o
dp
ow
ie
dz
i

na
 p
yt
aj
ąc
e 
sp
oj
rz
en
ie
 C
hr
is
ty
. 
- 
M
yś
la
ła
m
, 
że
 z
ro
bi
m
y 
ja
ką
ś 
fa
jn
ą 
im
-

pr
ez
kę
. 
O
tw
or
zy
ły
śm
y 
dr
zw
i 
kl
uc
ze
m
, 
kt
ór
y 
da
ła
 
m
i 
m
am
a.
 
B
ra
ła
ś

pr
ys
zn
ic
, 
ki
ed
y 
w
es
zł
yś
m
y.
 -
 P
rz
en
io
sł
a 
sp
oj
rz
en
ie
 n
a 
L
uk
e'
a 
i 
zn
ów
 s
ię

uś
m
ie
ch
nę
ła
. -
 A
lb
o 
co
ś 
ta
ki
eg
o.



- 
P
ój
dę
 p
os
zu
ka
ć 
ja
ki
eg
oś
 u
br
an
ia
 -
 o
de
zw
ał
 s
ię
 L
uk
e.
 -
 M
ił
o 
by
ło

ci
ę 
po
zn
ać
, A
ng
ie
.

- 
C
ie
bi
e 
te
ż.

L
uk
e 
w
yc
of
ał
 s
ię
 d
o 
sy
pi
al
ni
 i
 z
am
kn
ął
 d
rz
w
i. 
U
śm
ie
ch
ni
ęt
a 
od
 u
ch
a

do
 u
ch
a 
A
ng
ie
 o
dw
ró
ci
ła
 s
ię
 d
o 
C
hr
is
ty
.

- 
C
hy
ba
 g
o 
pr
ze
st
ra
sz
ył
am
 -
 s
tw
ie
rd
zi
ła
.

- 
A
ng
ie
...
 -
 C
hr
is
ty
 n
ie
 w
ie
dz
ia
ła
, 
cz
y 
śm
ia
ć 
si
ę,
 c
zy
 p
ła
ka
ć.
 J
ed
no

by
ło
 p
ew
ne
: 
A
ng
ie
 i
 j
ej
 p
rz
yj
ac
ió
łk
i 
ni
e 
po
w
in
ny
 t
u 
zo
st
ać
. 
N
ie
 m
og
ła
 t
eż

w
yj
aw
ić
 s
io
st
rz
e 
po
w
od
ów
, 
dl
a 
kt
ór
yc
h 
ni
e 
po
w
in
ny
 z
os
ta
ć.
 A
 p
rz
yn
aj
-

m
ni
ej
 n
ie
 w
sz
ys
tk
ic
h.

- 
P
os
łu
ch
aj
, 
pr
zy
kr
o 
m
i, 
je
śl
i 
po
kr
zy
żo
w
ał
am
 
ci
 
pl
an
y 
tą
 
w
iz
yt
ą.

S
ką
d 
m
og
ła
m
 w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
m
ie
sz
ka
sz
 tu
 z
 ja
ki
m
ś 
fa
ce
te
m
?

- 
N
ie
 m
ie
sz
ka
m
 tu
 z
 ż
ad
ny
m
 f
ac
et
em
.

- 
T
ak
? 
D
la
 
m
ni
e 
on
 
w
yg
lą
da
ł 
na
 
fa
ce
ta
. 
H
ej
, 
ni
e 
m
as
z 
si
ę 
cz
eg
o

w
st
yd
zi
ć.
 N
ap
ra
w
dę
 n
ie
zł
y 
pr
zy
st
oj
ni
ak
.

- 
A
ng
ie
...

- 
A
 c
o 
z 
M
ic
ha
el
em
? 
M
ię
dz
y 
w
am
i 
na
pr
aw
dę
 j
uż
 w
sz
ys
tk
o 
sk
oń
-

cz
on
e? - 
T
ak
 -
 o
dp
ar
ła
 C
hr
is
ty
 z
de
cy
do
w
an
ie
, 
by
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 w
 t
ej
 j
ed
ne
j

sp
ra
w
ie
 n
ie
 b
ył
o 
ju
ż 
ci
en
ia
 w
ąt
pl
iw
oś
ci
. -
 W
sz
ys
tk
o 
sk
oń
cz
on
e.

- 
D
ob
rz
e,
 ż
e 
ni
e 
ku
pi
ła
m
 s
uk
ie
nk
i 
na
 ś
lu
b.
 A
le
 N
ic
ol
e 
ku
pi
ła
. 
B
ę-

dz
ie
 n
ap
ra
w
dę
 w
śc
ie
kł
a.

C
hr
is
ty
 w
es
tc
hn
ęł
a.

- 
O
dd
am
 j
ej
 p
ie
ni
ąd
ze
. 
- 
P
ot
em
 z
eb
ra
ła
 s
ię
 w
 s
ob
ie
 i
 o
św
ia
dc
zy
ła
:

- 
P
os
łu
ch
aj
, t
y 
i t
w
oj
e 
ko
le
ża
nk
i n
ie
 m
oż
ec
ie
 tu
 z
os
ta
ć.

- 
A
ng
ie
, 
ch
od
ź 
tu
ta
j!
 M
us
is
z 
to
 z
ob
ac
zy
ć!
 -
 z
aw
oł
ał
a 
ja
ka
ś 
dz
ie
w
cz
y-

na
, 
a 
C
hr
is
ty
 z
ro
zu
m
ia
ła
, 
że
 p
rz
yj
ac
ió
łk
i 
A
ng
ie
 n
ie
 s
ą 
w
 s
al
on
ie
, 
ty
lk
o

na
 p
at
io
.

- 
Z
ar
az
 p
rz
yj
dę
! 
- 
od
kr
zy
kn
ęł
a 
A
ng
ie
. 
P
ot
em
 p
on
ow
ni
e 
sp
oj
rz
ał
a 
na

C
hr
is
ty
. 
- 
H
ej
, 
m
oż
es
z 
sy
pi
ać
, 
z 
ki
m
 t
yl
ko
 z
ec
hc
es
z,
 n
ie
 o
bc
ho
dz
i 
m
ni
e

to
. 
A
m
be
r 
i 
M
ax
in
e 
te
ż 
na
 p
ew
no
 n
ie
 b
ęd
ą 
w
ch
od
zi
ć 
ci
 w
 d
ro
gę
. 
C
hc
e-

m
y 
ty
lk
o 
tr
oc
hę
 s
ię
 p
oo
pa
la
ć 
i o
dp
oc
zą
ć,
 to
 w
sz
ys
tk
o.

- 
C
ho
dź
, b
o 
ni
e 
zd
ąż
ys
z!
 -
 z
aw
oł
ał
a 
po
no
w
ni
e 
A
m
be
r 
lu
b 
M
ax
in
e.

- 
T
ak
, 
ju
ż 
id
ę!
 -
 J
es
zc
ze
 r
az
 s
po
jr
za
ła
 n
a 
C
hr
is
ty
. 
- 
N
ie
 b
ęd
zi
em
y

w
ch
od
zi
ć 
ci
 w
 d
ro
gę
, 
do
br
ze
? 
I 
po
w
ie
m
 d
zi
ew
cz
yn
om
, 
że
by
 t
rz
ym
ał
y 
si
ę

z 
da
la
 o
d 
śl
ic
zn
eg
o 
pa
na
 s
ąs
ia
da
. 
Z
a 
to
 m
am
ie
 n
ie
 w
sp
om
nę
 o
 n
im
 a
ni

sł
ow
a. - 
A
ng
ie
, 
ni
e.
.. 
- 
L
ec
z 
si
os
tr
a 
sz
ła
 j
uż
 w
 s
tr
on
ę 
pa
tio
, 
a 
C
hr
is
ty
 m
ów
ił
a

do
 je
j o
kr
ąg
łe
j 
pu
py
, k
tó
ra
, p
ró
cz
 w
ąs
ki
eg
o 
pa
sk
a 
na
 b
io
dr
ac
h,
 b
ył
a 
w
ła
śc
i-

w
ie
 g
oł
a.
 J
ak
 m
oż
na
 s
ię
 b
ył
o 
od
 r
az
u 
do
m
yś
li
ć,
 A
ng
ie
 n
os
ił
a 
st
ri
ng
i.

C
hr
is
ty
 p
rz
ew
ró
ci
ła
 o
cz
am
i i
 w
es
tc
hn
ęł
a 
ci
ęż
ko
.

M
us
ia
ła
 p
oz
by
ć 
si
ę 
A
ng
ie
 i
 j
ej
 k
ol
eż
an
ek
: 
ni
e 
m
og
ła
 p
oz
w
ol
ić
, 
by
 j
ej

si
os
tr
a 
ta
kż
e 
zo
st
ał
a 
w
ci
ąg
ni
ęt
a 
w
 t
ę 
hi
st
or
ię
. 
T
ak
, 
ub
ie
rz
e 
si
ę,
 w
yj
dz
ie

na
 p
at
io
 i 
po
w
ie
 im
 o
 s
er
yj
ny
m
 z
ab
ój
cy
.

Je
śl
i t
o 
ni
e 
po
dz
ia
ła
, n
ie
 z
os
ta
ną
 je
j j
uż
 ż
ad
ne
 r
ac
jo
na
ln
e 
ar
gu
m
en
ty
.

W
es
zł
a 
do
 s
yp
ia
ln
i.

- 
M
as
z 
ła
dn
iu
tk
ą 
si
os
tr
zy
cz
kę
. 
- 
L
uk
e 
st
ał
 p
rz
y 
je
j 
łó
żk
u 
i 
w
kł
ad
ał

w
ła
śn
ie
 s
po
dn
ie
 o
d 
dr
es
u.
 C
hr
is
ty
 z
ni
er
uc
ho
m
ia
ła
 n
a 
m
om
en
t. 
Z
na
ła
 t
e

sp
od
ni
e.
 B
ył
y 
w
yc
ią
gn
ię
te
, 
no
si
ła
 j
e 
za
zw
yc
za
j 
w
te
dy
, 
gd
y 
ro
bi
ła
 p
ra
ni
e.

N
a 
L
uk
e'
u 
w
yg
lą
da
ły
 j
ak
 l
eg
gi
ns
y.
 L
eg
gi
ns
y 
si
ęg
aj
ąc
e 
do
 p
oł
ow
y 
ły
dk
i.

W
ła
śc
iw
ie
 w
yg
lą
da
ły
 d
oś
ć 
dz
iw
ac
zn
ie
, 
ch
oć
 z
 d
ru
gi
ej
 s
tr
on
y 
po
dk
re
śl
a-

ły
 m
us
ku
la
tu
rę
 je
go
 n
óg
. I
 z
gr
ab
ny
 ty
łe
k.

- 
M
oż
es
z 
li
cz
yć
 n
a 
w
za
je
m
no
ść
. 
O
na
 u
w
aż
a,
 ż
e 
je
st
eś
 p
ra
w
dz
iw
ym

pr
zy
st
oj
ni
ak
ie
m
. 
- 
C
hr
is
ty
 
ot
w
or
zy
ła
 
sz
af
ę 
i 
za
cz
ęł
a 
pr
ze
rz
uc
ać
 
ub
ra
-

ni
a.
- 
C
óż
 m
og
ę 
po
w
ie
dz
ie
ć?
 C
hy
ba
 ty
lk
o 
ty
le
, ż
e 
m
a 
do
br
y 
gu
st
.

W
yj
ąw
sz
y 
z 
sz
af
y 
dż
in
sy
 i
 b
ia
łą
 b
lu
zk
ę 
be
z 
rę
ka
w
ów
, 
C
hr
is
ty
 o
bd
a-

rz
ył
a 
go
 c
hł
od
ny
m
 s
po
jr
ze
ni
em
. 
O
dp
ow
ie
dz
ia
ł 
je
j 
be
zc
ze
ln
ym
, 
sz
el
m
ow
-

sk
im
 u
śm
ie
ch
em
. 
Z
m
ęc
zo
ny
, 
po
dr
ap
an
y 
i 
po
si
ni
ac
zo
ny
 w
ci
ąż
 w
yg
lą
da
ł

ta
k,
 ż
e 
ka
żd
ej
 k
ob
ie
ci
e 
w
ra
żl
iw
ej
 n
a 
m
ęs
ką
 u
ro
dę
 n
a 
m
om
en
t 
za
br
ak
ło
-

by
 t
ch
u.
 M
ia
ł 
sz
er
ok
ie
, 
um
ię
śn
io
ne
 b
ar
ki
 i
 k
la
tk
ę 
pi
er
si
ow
ą 
po
ro
śn
ię
tą

gę
st
ym
i 
w
ło
sa
m
i, 
kt
ór
e 
je
dn
ak
 n
ie
 n
ad
aw
ał
y 
m
u 
w
yg
lą
du
 g
or
yl
a,
 a
 t
yl
-

ko
 d
od
aw
ał
y 
m
ęs
ki
eg
o 
ur
ok
u.
 J
eg
o 
na
 w
pó
ł 
w
ys
us
zo
ne
 w
ło
sy
 z
w
ij
ał
y

si
ę 
na
 s
zy
i 
i 
za
 u
sz
am
i 
w
 d
ro
bn
e 
lo
cz
ki
. 
B
łę
ki
tn
e 
oc
zy
 b
ył
y 
na
pr
aw
dę

pi
ęk
ne
, 
na
w
et
 w
te
dy
 g
dy
 n
ie
 u
śm
ie
ch
ał
y 
si
ę 
do
 n
ie
j 
ta
k 
uj
m
uj
ąc
o,
 j
ak

w
 te
j c
hw
il
i.

- 
N
ie
 m
og
ę 
uw
ie
rz
yć
, 
że
 t
ut
aj
 j
es
t 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 C
hr
is
ty
, 
ot
w
ie
ra
ją
c

sz
uf
la
dę
 k
om
od
y 
w
 p
os
zu
ki
w
an
iu
 b
ie
li
zn
y.
 -
 N
ie
 p
oz
w
ol
ę 
je
j z
os
ta
ć.

- 
N
ie
 w
yg
lą
da
 m
i n
a 
ko
go
ś,
 k
to
 ła
tw
o 
da
 s
ię
 s
pł
aw
ić
.

- 
P
ow
ie
m
 j
ej
 o
 s
er
yj
ny
m
 z
ab
ój
cy
. 
A
le
 n
ie
 o
 c
ał
ej
 r
es
zc
ie
. 
N
ie
 m
og
ę

po
zw
ol
ić
, 
że
by
 i
 o
na
 z
os
ta
ła
 w
 t
o 
w
pl
ąt
an
a.
 -
 O
dn
al
az
łs
zy
 t
o,
 c
ze
go
 s
zu
-

ka
ła
, 
za
m
kn
ęł
a 
sz
uf
la
dę
 i
 o
dw
ró
ci
ła
 s
ię
 t
ył
em
 d
o 
ni
eg
o.
 -
 Ż
ał
uj
ę 
te
ż,
 ż
e

w
pl
ąt
ał
am
 w
 to
 c
ie
bi
e.

- 
K
oc
ha
ni
e,
 u
w
ie
rz
 m
i, 
um
ie
m
 z
ad
ba
ć 
o 
si
eb
ie
. 
- 
P
od
sz
ed
ł 
do
 n
ie
j,

uś
m
ie
ch
aj
ąc
 s
ię
 l
ek
ko
, 
i 
uj
ął
 j
ej
 t
w
ar
z 
w
 d
ło
ni
e.
 P
rz
ez
 c
hw
il
ę 
pa
tr
zy
ł 
na

ni
ą 
w
 m
il
cz
en
iu
, 
w
re
sz
ci
e 
po
w
ie
dz
ia
ł:
 -
 A
 t
ak
 p
rz
y 
ok
az
ji
, 
uw
aż
am
, 
że

je
st
eś
 c
ho
le
rn
ie
 s
ek
so
w
na
.

P
ot
em
 
ją
 
po
ca
ło
w
ał
, 
a 
gł
ęb
ok
i 
po
ca
łu
ne
k 
sp
ra
w
ił
, 
że
 
po
cz
uł
a 
ro
z-

ko
sz
ny
 
dr
es
zc
z.
 
C
hr
is
ty
 
za
m
kn
ęł
a 
oc
zy
, 
up
uś
ci
ła
 
bi
el
iz
nę
, 
po
ch
w
yc
ił
a

L
uk
e'
a 
za
 r
am
io
na
 i 
od
po
w
ie
dz
ia
ła
 r
ów
ni
e 
na
m
ię
tn
ym
 p
oc
ał
un
ki
em
.



B
ył
a 
zm
ęc
zo
na
, 
os
zo
ło
m
io
na
 i
 g
ło
dn
a,
 b
ył
a 
pr
ze
ra
żo
na
 i
 o
bo
la
ła
, 
a 
m
i-

m
o 
to
 w
ci
ąż
 p
ot
ra
fi
ł r
oz
bu
dz
ić
 w
 n
ie
j p
oż
ąd
an
ie
.

T
en
 f
ac
et
 m
óg
łb
y 
pr
ze
w
ró
ci
ć 
je
j ś
w
ia
t d
o 
gó
ry
 n
og
am
i.

T
a 
m
yś
l 
ją
 z
as
ko
cz
ył
a 
i 
za
ni
ep
ok
oi
ła
. 
N
ie
 b
ył
a 
pe
w
na
, 
cz
y 
ch
ci
ał
ab
y,

że
by
 t
ak
 s
ię
 s
ta
ło
. 
W
 o
dr
óż
ni
en
iu
 o
d 
A
ng
ie
, 
kt
ór
a 
zm
ie
ni
ał
a 
fa
ce
tó
w
 j
ak

rę
ka
w
ic
zk
i, 
C
hr
is
ty
 z
aw
sz
e 
by
ła
 s
ta
ła
 w
 u
cz
uc
ia
ch
. 
Z
ak
oc
ha
ła
 s
ię
 w
 M
i-

ch
ae
lu
 -
 a
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 w
 m
ęż
cz
yź
ni
e,
 z
a 
ja
ki
eg
o 
go
 u
w
aż
ał
a.
 C
hc
ia
ła

w
yj
ść
 z
a 
M
ic
ha
el
a.

A
le
 M
ic
ha
el
 n
ig
dy
 n
ie
 b
ud
zi
ł w
 n
ie
j t
ak
ic
h 
uc
zu
ć.

T
a 
m
yś
l k
az
ał
a 
je
j o
tw
or
zy
ć 
oc
zy
.

L
uk
e 
m
us
ia
ł c
oś
 w
yc
zu
ć,
 b
o 
un
ió
sł
 g
ło
w
ę.

- 
C
oś
 n
ie
 ta
k?
 -
 s
py
ta
ł, 
sp
og
lą
da
ją
c 
na
 C
hr
is
ty
 z
 n
ie
po
ko
je
m
.

- 
N
ie
 -
 z
ap
rz
ec
zy
ła
, 
ni
ec
o 
w
ys
tr
as
zo
na
, 
że
 m
oż
e 
w
yc
zy
ta
ć 
z 
je
j 
oc
zu
,

o 
cz
ym
 m
yś
la
ła
. 
- 
W
sz
ys
tk
o 
w
 p
or
zą
dk
u.
 -
 P
oz
bi
er
ał
a 
si
ę 
ni
ec
o,
 o
dz
ys
-

ku
ją
c 
pa
no
w
an
ie
 n
ad
 s
ob
ą 
i 
re
sz
tk
i 
do
br
eg
o 
hu
m
or
u.
 -
 J
eś
li
 n
ie
 l
ic
zy
ć

te
go
, 
że
 
kt
oś
 
pr
ób
ow
ał
 
m
ni
e 
za
bi
ć 
si
ek
ie
rą
, 
po
te
m
 
ze
pc
hn
ął
 
z 
dr
og
i,

og
łu
sz
ył
 p
ar
al
iz
at
or
em
, 
w
sa
dz
ił
 d
o 
ba
ga
żn
ik
a 
i 
om
al
 n
ie
 z
rz
uc
ił
 w
 p
rz
e-

pa
ść
. I
 te
go
, ż
e 
pe
w
ni
e 
w
ci
ąż
 s
ię
 z
as
ta
na
w
ia
, j
ak
 z
no
w
u 
m
ni
e 
do
pa
ść
.

-
D
ob
rz
e 
- 
od
pa
rł
 L
uk
e 
po
w
aż
ny
m
 to
ne
m
. -
 N
ie
 b
ęd
ę 
te
go
 li
cz
ył
.

R
oz
eś
m
ia
ła
 s
ię
 m
im
o 
w
ol
i, 
le
cz
 o
n 
na
da
l b
ył
 p
ow
aż
ny
. P
ot
em

uś
m
ie
ch
ną
ł s
ię
 le
kk
o 
i p
rz
es
un
ął
 k
ci
uk
ie
m
 p
o 
je
j p
ol
ic
zk
u.

-
P
ow
in
na
ś 
cz
ęś
ci
ej
 
si
ę 
śm
ia
ć 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł. 
- 
R
ob
ią
 
ci
 
si
ę 
w
te
dy

śl
ic
zn
e 
do
łe
cz
ki
 w
 b
ro
dz
ie
.

Z
 z
ew
ną
tr
z 
do
bi
eg
ła
 i
ch
 e
ks
pl
oz
ja
 ś
m
ie
ch
u.
 L
uk
e 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
dr
zw
i,

a 
po
te
m
 p
on
ow
ni
e 
na
 n
ią
.

- 
A
ni
 c
hw
il
i s
po
ko
ju
 -
ję
kn
ął
 i 
op
uś
ci
ł r
ęc
e.

C
hr
is
ty
 s
kr
zy
w
ił
a 
si
ę 
le
kk
o.

- 
K
ie
dy
ś 
w
yd
aw
ał
o 
m
i s
ię
, ż
e 
ta
k 
w
ła
śn
ie
 p
ow
in
no
 b
yć
.

U
śm
ie
ch
ną
ł s
ię
, a
 p
ot
em
 o
bs
er
w
ow
ał
 z
 r
ęk
am
i s
kr
zy
żo
w
an
ym
i n
a

pi
er
si
ac
h,
 ja
k 
C
hr
is
ty
 z
bi
er
a 
z 
po
dł
og
i s
w
oj
e 
rz
ec
zy
.

-
W
pa
dn
ę 
na
 c
hw
il
ę 
do
 s
ie
bi
e,
 p
rz
eb
io
rę
 s
ię
 i
 w
ra
ca
m
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł,

ki
ed
y 
si
ę 
w
yp
ro
st
ow
ał
a.
 -
 O
be
cn
oś
ć 
tw
oj
ej
 s
io
st
ry
 i
 t
yc
h 
je
j 
ko
le
ża
ne
k

m
a 
sw
oj
e 
do
br
e 
st
ro
ny
: n
ie
 b
oj
ę 
si
ę 
pr
zy
na
jm
ni
ej
 z
os
ta
w
ia
ć 
ci
ę 
sa
m
ej
.

R
ze
cz
yw
iś
ci
e.
 
O
be
cn
oś
ć 
A
ng
ie
 
da
w
ał
ab
y 
je
j 
po
cz
uc
ie
 
be
zp
ie
cz
eń
-

st
w
a,
 g
dy
by
 n
ie
 b
ał
a 
si
ę,
 ż
e 
m
or
de
rc
a 
sp
ró
bu
je
 z
aa
ta
ko
w
ać
 ta
kż
e 
i j
ą.

- 
W
ię
c 
ja
k,
 d
as
z 
so
bi
e 
ra
dę
 s
am
a?

- 
Ja
sn
e,
 n
ie
 m
ar
tw
 s
ię
.

- 
T
o 
br
zm
i 
ja
k 
m
oj
a 
kw
es
ti
a 
- 
za
uw
aż
ył
 
w
es
oł
o 
L
uk
e.
 
Po
te
m

zm
ar
sz
cz
ył
 b
rw
i 
i 
do
da
ł:
 -
 A
ha
, 
i 
po
cz
ek
aj
 z
 w
iz
yt
ą 
u 
sz
er
yf
a 
na
 m
ój
 p
o-

w
ró
t. 
B
ęd
zi
e 
na
m
 ła
tw
ie
j, 
je
śl
i z
ro
bi
m
y 
to
 r
az
em
.

S
ki
nę
ła
 g
ło
w
ą.

P
oc
ał
ow
ał
 j
ą 
ra
z 
je
sz
cz
e 
i 
w
ys
ze
dł
. 
P
o 
ch
w
il
i 
z 
pa
tio
 d
ob
ie
gł
y 
ją
 g
ło
ś-

ne
 k
rz
yk
i 
dz
ie
w
cz
ąt
. 
U
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 l
ek
ko
 -
 L
uk
e 
m
us
ia
ł 
m
ie
ć 
z 
ni
m
i

na
pr
aw
dę
 c
ię
żk
ą 
pr
ze
pr
aw
ę.

* 
* 
*

G
ar
y 
w
ys
zc
ze
rz
ył
 z
ęb
y 
w
 u
śm
ie
ch
u,
 k
ie
dy
 L
uk
e 
w
sz
ed
ł 
do
 c
en
tr
al
i

do
w
od
ze
ni
a 
w
 i
ch
 d
om
ku
. 
M
oc
no
 j
uż
 r
oz
dr
aż
ni
on
y 
ca
łą
 k
as
ka
dą
 c
hi
ch
o-

tó
w
, 
zn
ac
zą
cy
ch
 s
po
jr
ze
ń,
 u
śm
ie
sz
kó
w
 i
 p
ik
an
tn
yc
h 
ko
m
en
ta
rz
y,
 p
rz
ed

kt
ór
ym
i 
m
us
ia
ł 
uc
ie
ka
ć 
z 
do
m
u 
C
hr
is
ty
, 
L
uk
e 
od
po
w
ie
dz
ia
ł 
sw
em
u

pa
rt
ne
ro
w
i s
ta
lo
w
ym
 s
po
jr
ze
ni
em
.

- 
C
hc
es
z 
m
i c
oś
 p
ow
ie
dz
ie
ć?
 -
 s
py
ta
ł w
yz
yw
aj
ąc
o.

- 
N
ie
. -
 G
ar
y 
po
kr
ęc
ił
 g
ło
w
ą,
 a
 p
ot
em
 z
ac
hi
ch
ot
ał
. -
 Ł
ad
ny
 ty
łe
k.

P
on
ie
w
aż
 ta
k 
w
ła
śn
ie
 b
rz
m
ia
ł o
st
at
ni
 k
om
en
ta
rz
, j
ak
im
 p
oż
eg
na
ły

go
 k
ol
eż
an
ki
 A
ng
ie
, 
gd
y 
op
us
zc
za
ł 
do
m
 C
hr
is
ty
, 
L
uk
e 
ob
rz
uc
ił
 k
ol
eg
ę

zł
ym
 s
po
jr
ze
ni
em
 i
 b
ez
 s
ło
w
a 
pr
ze
sz
ed
ł 
do
 s
w
oj
ej
 s
yp
ia
ln
i. 
O
st
ro
żn
ie

ot
w
or
zy
ł 
dr
zw
i. 
N
ic
 n
ie
 ś
m
ie
rd
zi
ał
o.
 S
po
jr
za
ł 
na
 ł
óż
ko
. 
Ś
w
ie
ża
 p
oś
ci
el
.

A
ni
 ś
la
du
 k
oc
ie
j k
up
y.

Ja
k 
pr
ze
ko
na
ć 
C
hr
is
ty
, b
y 
ni
e 
w
sp
om
in
ał
a 
o 
ni
m
 p
ol
ic
ji
?

„K
oc
ha
ni
e,
 r
oz
um
ie
sz
, 
w
yj
dę
 n
a 
of
er
m
ę,
 j
eś
li
 p
rz
yz
na
m
 s
ię
, 
że
 j
ak
iś

pa
la
nt
 p
rz
yw
al
ił
 m
i 
w
 g
ło
w
ę 
i 
w
sa
dz
ił
 m
ni
e 
do
 s
w
oj
eg
o 
ba
ga
żn
ik
a.
 W
ię
c

m
oż
e 
po
 p
ro
st
u 
po
m
in
ie
sz
 tę
 c
zę
ść
?"
.

T
ak
, 
to
 b
rz
m
ia
ło
 c
ał
ki
em
 r
oz
są
dn
ie
. 
Z
ad
ow
ol
on
y 
z 
si
eb
ie
, 
L
uk
e 
zd
ją
ł

pr
zy
ci
as
ne
 s
po
dn
ie
 C
hr
is
ty
, 
w
ło
ży
ł 
dż
in
sy
 i
 b
aw
eł
ni
an
y 
t-
sh
ir
t, 
a 
po
te
m

pr
ze
sz
ed
ł 
na
 b
os
ak
a 
do
 k
uc
hn
i, 
by
 z
ro
bi
ć 
so
bi
e 
fi
li
ża
nk
ę 
pr
zy
zw
oi
te
j 
ka
-

w
y.
 R
oz
pu
sz
cz
al
ne
 ś
w
iń
st
w
o,
 k
tó
re
 z
na
la
zł
 w
 s
pi
ża
rc
e 
C
hr
is
ty
, 
sm
ak
o-

w
ał
o 
ja
k 
bł
ot
o,
 a
 z
ni
ko
m
a 
il
oś
ć 
ko
fe
in
y 
ni
e 
ob
ud
zi
ła
by
 n
aw
et
 m
uc
hy
.

W
ys
ze
dł
sz
y 
z 
ku
ch
ni
, 
za
tr
zy
m
ał
 s
ię
 n
a 
ch
w
il
ę 
pr
zy
 c
en
tr
al
i 
do
w
od
ze
-

ni
a,
 z
ai
nt
ry
go
w
an
y 
ob
ra
ze
m
 w
id
oc
zn
ym
 n
a 
je
dn
ym
 z
 m
on
it
or
ów
. 
D
w
ie

dz
ie
w
cz
yn
y 
na
da
l 
si
ed
zi
ał
y 
na
 p
at
io
, 
al
e 
si
os
tr
a 
C
hr
is
ty
 s
ta
ła
 w
 o
tw
ar
-

ty
ch
 d
rz
w
ia
ch
, 
ty
łe
m
 d
o 
ka
m
er
y.
 B
ył
 t
o 
na
pr
aw
dę
 i
nt
er
es
uj
ąc
y 
w
id
ok
,

by
 n
ie
 p
ow
ie
dz
ie
ć 
w
ię
ce
j.

- 
K
to
ś 
po
w
in
ie
n 
je
j 
po
w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
na
 t
ej
 p
la
ży
 n
ie
 w
ol
no
 n
os
ić
 s
tr
in
-

gó
w
 -
 m
ru
kn
ął
 G
ar
y.

- 
T
ak
 -
 o
dp
ar
ł 
L
uk
e,
 n
ie
 o
dr
yw
aj
ąc
 w
zr
ok
u 
od
 m
on
it
or
a.
 -
 T
y 
m
o-

że
sz
 s
ię
 ty
m
 z
aj
ąć
. D
zi
ęk
i, 
że
 p
os
pr
zą
ta
łe
ś 
po
 k
oc
ie
.

- 
N
ie
 m
ia
łe
m
 w
yb
or
u.
 Ś
m
ie
rd
zi
ał
o 
na
 c
ał
y 
do
m
.

N
a 
m
on
it
or
ze
 
po
ja
w
ił
a 
si
ę 
C
hr
is
ty
. 
B
ył
a 
ub
ra
na
 
w
 
w
yt
ar
te
 
dż
in
sy

i b
ia
łą
 b
lu
zk
ę.
 W
yg
lą
da
ła
 ta
k 
św
ie
żo
, t
ak
 c
ud
ow
ni
e,
 ż
e 
je
j w
id
ok
 n
a 
m
o-



m
en
t 
za
pa
rł
 m
u 
de
ch
 w
 p
ie
rs
ia
ch
. 
B
ez
 w
ąt
pi
en
ia
 w
ol
ał
 o
gl
ąd
ać
 j
ą 
ub
ra
-

ną
 o
d 
st
óp
 d
o 
gł
ów
 n
iż
 je
j s
ek
so
w
ną
 i 
ni
em
al
 z
up
eł
ni
e 
na
gą
 s
io
st
rę
.

M
us
ia
ł 
si
ę 
po
w
aż
ni
e 
na
d 
ty
m
 z
as
ta
no
w
ić
, 
bo
 z
 p
ew
no
śc
ią
 n
ie
 t
ak
 p
o-

w
in
ie
n 
re
ag
ow
ać
 n
or
m
al
ny
, z
dr
ow
y 
m
ęż
cz
yz
na
.

- 
O
 m
ój
 B
oż
e,
 c
o 
ci
 s
ię
 s
ta
ło
 w
 o
ko
? 
- 
kr
zy
kn
ęł
a 
A
ng
ie
, 
gd
y 
od
w
ró
ci
-

ła
 s
ię
 k
u 
pa
ti
o 
i 
po
 r
az
 p
ie
rw
sz
y 
zo
ba
cz
ył
a 
tw
ar
z 
C
hr
is
ty
 w
 p
eł
ny
m
 b
la
-

sk
u 
dn
ia
.

- 
M
ia
ła
m
 w
yp
ad
ek
. W
cz
or
aj
 w
 n
oc
y.
 A
ng
ie
...

- 
U
ch
, 
to
 d
ob
rz
e.
 B
ał
am
 s
ię
, 
że
 z
ro
bi
ł 
ci
 t
o 
te
n 
pr
zy
st
oj
ni
ak
 -
 p
ow
ie
-

dz
ia
ła
 je
dn
a 
z 
dz
ie
w
cz
yn
.

O
bi
e 
w
yg
lą
da
ły
 n
a 
m
ni
ej
 w
ię
ce
j 
dw
ad
zi
eś
ci
a 
la
t, 
ob
ie
 b
ył
y 
bl
on
dy
n-

ka
m
i, 
ob
ie
 n
os
ił
y 
ob
ci
sł
e 
bi
ki
ni
 i
 m
ia
ły
 t
yl
e 
m
ak
ij
aż
u 
na
 t
w
ar
za
ch
, 
że

m
oż
na
 b
y 
ni
m
 p
om
al
ow
ać
 c
ał
y 
do
m
. 
O
bi
e 
m
ia
ły
 t
eż
 c
ał
ki
em
 p
rz
yj
em
ne

fi
gu
ry
 i
 p
ie
rs
i 
je
sz
cz
e 
w
ię
ks
ze
 n
iż
 A
ng
ie
: 
w
 i
nn
yc
h 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h 
L
uk
e

z 
pe
w
no
śc
ią
 p
oś
w
ię
ci
łb
y 
im
 w
ię
ce
j 
uw
ag
i, 
te
ra
z 
je
dn
ak
 p
oc
hł
an
ia
ło
 g
o 
co

in
ne
go
.

- 
T
ak
 -
 p
ok
iw
ał
a 
gł
ow
ą 
dr
ug
a.
 -
 N
ig
dy
 n
ie
 w
ia
do
m
o,
 p
ra
w
da
? 
O
ni

za
w
sz
e 
w
yd
aj
ą 
si
ę 
ta
cy
 s
ym
pa
ty
cz
ni
.

- 
T
o 
by
ła
 p
od
us
zk
a 
po
w
ie
tr
zn
a 
- 
w
tr
ąc
ił
a 
C
hr
is
ty
.

- 
C
hr
is
ty
, 
to
 j
es
t 
A
m
be
r.
 A
 t
o 
M
ax
in
e.
 -
 A
ng
ie
 d
ok
on
ał
a 
kr
ót
ki
ej

pr
ez
en
ta
cj
i, 
gd
y 
C
hr
is
ty
 s
ta
nę
ła
 o
bo
k 
ni
ej
 w
 d
rz
w
ia
ch
. 
L
uk
e 
m
óg
ł 
te
ra
z

pa
tr
ze
ć 
na
 
dw
a 
zg
ra
bn
e 
ty
łe
cz
ki
 
je
dn
oc
ze
śn
ie
: 
je
de
n 
ni
em
al
 
zu
pe
łn
ie

na
gi
, d
ru
gi
 w
 o
pi
ęt
yc
h 
st
ar
yc
h 
dż
in
sa
ch
.

I 
zn
ów
 d
żi
ns
y 
w
yg
ra
ły
. C
ho
le
ra
.

-
C
ze
ść
, 
C
hr
is
ty
 -
 o
de
zw
ał
y 
si
ę 
A
m
be
r 
i 
M
ax
in
e 
je
dn
ym
 g
ło
se
m
. 
L
e-

ża
ły
 w
yc
ią
gn
ię
te
 n
a 
le
ża
ka
ch
 i 
w
ys
ta
w
ia
ły
 s
w
e 
m
ło
de
 c
ia
ła
 d
o 
sł
oń
ca
.

-
D
zi
ęk
i, 
że
 p
oz
w
ol
ił
aś
 n
am
 tu
 p
rz
yj
ec
ha
ć.

- 
C
ze
ść
 -
 o
dp
ar
ła
 C
hr
is
ty
 n
ie
pe
w
ni
e.
 -
 P
os
łu
ch
aj
ci
e.
..

- 
M
as
z 
bo
m
bo
w
eg
o 
ch
ło
pa
ka
 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 
je
dn
a 
z 
dz
ie
w
cz
yn
,

uś
m
ie
ch
aj
ąc
 s
ię
 s
ze
ro
ko
. -
 D
aj
 m
i z
na
ć,
 ja
k 
ci
 s
ię
 z
nu
dz
i.

- 
A
lb
o 
m
i -
 d
or
zu
ci
ła
 d
ru
ga
.

G
ar
y 
uś
m
ie
ch
ną
ł s
ię
 z
no
w
u 
i r
zu
ci
ł L
uk
e'
ow
i k
pi
ąc
e 
sp
oj
rz
en
ie
.

-
M
ów
ił
, ż
e 
w
yn
aj
m
uj
e 
do
m
ek
 o
bo
k 
- 
ko
nt
yn
uo
w
ał
a 
pi
er
w
sz
a.

-
C
ie
ka
w
e,
 c
zy
 je
st
 ta
m
 w
ię
ce
j t
ak
ic
h 
fa
ce
tó
w
 ja
k 
on
?

A
m
be
r 
i M
ax
in
e 
w
yb
uc
hn
ęł
y 
śm
ie
ch
em
.

-
O
to
 t
w
oj
a 
sz
an
sa
, 
st
ar
y 
- 
m
ru
kn
ął
 L
uk
e.
 -
 T
rz
y 
śl
ic
zn
e,
 s
am
ot
ne

i n
ap
al
on
e 
dz
ie
w
cz
yn
y.
 B
ie
rz
 s
ię
 d
o 
ro
bo
ty
.

G
ar
y 
sk
rz
yw
ił
 s
ię
 le
kk
o.

-
N
ib
y 
ta
k.
 A
le
 C
hr
is
ty
 j
es
t 
ba
rd
zi
ej
 w
 m
oi
m
 t
yp
ie
. 
M
oż
e 
sp
ró
bu
ję

sz
cz
ęś
ci
a 
z 
ni
ą.

L
uk
e 
m
ia
ł 
ju
ż 
po
w
ie
dz
ie
ć 
co
ś 
w
 r
od
za
ju
: 
„t
yl
ko
 s
pr
ób
uj
",
 w
 p
or
ę 
je
d-

na
k 
zr
oz
um
ia
ł, 
że
 k
ol
eg
a 
si
ę 
z 
ni
eg
o 
na
bi
ja
.

- 
Ja
k 
so
bi
e 
ch
ce
sz
 -
 o
dp
ar
ł, 
ud
aj
ąc
 o
bo
ję
tn
oś
ć,
 i
 w
ró
ci
ł 
do
 k
uc
hn
i.

- 
M
am
y 
co
ś 
do
 je
dz
en
ia
? 
- 
za
w
oł
ał
 p
rz
ez
 r
am
ię
.

- 
R
es
zt
ki
 
la
sa
gn
e 
i 
sa
ła
tk
ę 
z 
m
ak
ar
on
em
. 
M
ie
li
by
śm
y 
te
ż 
py
sz
ny

st
ek
, 
al
e 
te
n 
tw
ój
 k
ot
 g
o 
po
rw
ał
. 
- 
G
ar
y 
op
uś
ci
ł 
ce
nt
ra
lę
 d
ow
od
ze
ni
a

i p
rz
es
ze
dł
 z
a 
L
uk
ie
m
 d
o 
ku
ch
ni
.

' -
 C
hr
is
ty
 g
o 
tu
ta
j p
rz
yn
io
sł
a,
 n
ie
 ja
. -
 L
uk
e 
ot
w
or
zy
ł s
za
fk
ę 
i w
zi
ął

do
 r
ęk
i p
us
zk
ę 
z 
ka
w
ą.
 J
uż
 n
a 
sa
m
 je
j w
id
ok
 p
oc
zu
ł s
ię
 n
ie
co
 le
pi
ej
.

- 
T
o 
by
ła
 tw
oj
a 
w
in
a.

- 
D
aj
 j
uż
 s
po
kó
j 
te
m
u 
ko
tu
, 
do
br
a?
 -
 L
uk
e 
od
m
ie
rz
ył
 k
il
ka
 ł
yż
ec
ze
k,

na
la
ł w
od
y 
do
 z
bi
or
ni
ka
 i 
ur
uc
ho
m
ił
 e
ks
pr
es
.

- 
Ja
sn
e.
 P
ew
ni
e.
 -
 G
ar
y 
us
ad
ow
ił
 s
ię
 n
a 
st
oł
ku
 p
rz
y 
ba
rz
e 
i 
m
il
cz
ał

pr
ze
z 
do
br
ą 
m
in
ut
ę,
 p
od
cz
as
 g
dy
 L
uk
e 
bu
sz
ow
ał
 w
 l
od
ów
ce
. 
W
re
sz
ci
e

sp
yt
ał
 n
eu
tr
al
ny
m
 to
ne
m
: -
 S
zt
uc
zk
a 
z 
m
ot
oc
yk
le
m
 z
ad
zi
ał
ał
a?

- 
T
ak
. 
D
ob
rz
e 
si
ę 
sp
ra
w
ił
eś
. 
- 
L
uk
e 
ni
e 
m
ia
ł 
oc
ho
ty
 n
a 
re
sz
tk
i 
la
-

sa
gn
e 
an
i 
na
 
sa
ła
tk
ę 
z 
m
ak
ar
on
em
, 
w
yj
ął
 
w
ię
c 
ja
ką
ś 
st
ar
ą 
w
ęd
li
nę
,

po
ło
ży
ł 
ją
 n
a 
bl
ac
ie
 i
 s
ię
gn
ął
 p
o 
ch
le
b.
 -
 D
ow
ie
dz
ia
łe
ś 
si
ę 
cz
eg
oś
 o
 t
ym

pi
ka
pi
e?

- 
D
w
an
aś
ci
e 
za
re
je
st
ro
w
an
yc
h 
tu
ta
j, 
na
 O
cr
ac
ok
e.
 P
on
ad
 t
rz
ys
ta
 n
a

O
ut
er
 B
an
ks
.

- 
Ś
w
ie
tn
ie
. N
o 
có
ż,
 p
ew
ni
e 
bę
dz
ie
m
y 
sp
ra
w
dz
ać
 w
sz
ys
tk
ie
 p
o 
ko
le
i.

- 
Ju
ż 
to
 
ro
bi
ę 
- 
od
pa
rł
 
G
ar
y,
 
ob
se
rw
uj
ąc
 
z 
ni
es
m
ak
ie
m
, 
ja
k 
je
go

pa
rt
ne
r 
sm
ar
uj
e 
ka
na
pk
ę 
m
us
zt
ar
dą
. 
- 
N
ie
 
ro
zu
m
ie
m
, 
ja
k 
m
oż
es
z 
to

je
ść
. -
Je
st
em
 g
ło
dn
y 
- 
m
ru
kn
ął
 L
uk
e,
 s
kł
ad
aj
ąc
 k
an
ap
kę
 n
a 
pó
ł.

K
ol
eg
a 
pa
rs
kn
ął
 ty
ko
 p
og
ar
dl
iw
ie
 i 
po
rz
uc
ił
 te
n 
te
m
at
.

- 
C
hr
is
ty
 n
ie
 n
ab
ra
ła
 p
od
ej
rz
eń
, 
ki
ed
y 
na
gl
e 
w
 ś
ro
dk
u 
la
su
 z
na
le
ź-

li
śc
ie
 s
pr
aw
ny
 m
ot
oc
yk
l?

- 
N
ie
. 
- 
W
gr
yz
ł 
si
ę 
w
 s
w
oj
ą 
ka
na
pk
ę.
 W
 p
ow
ie
tr
zu
 u
no
si
ł 
si
ę 
ju
ż 
za
-

pa
ch
 k
aw
y.
 P
rz
ym
yk
aj
ąc
 o
cz
y 
w
 r
oz
ko
sz
ny
m
 o
cz
ek
iw
an
iu
, 
L
uk
e 
zr
oz
u-

m
ia
ł, 
że
 j
ak
 w
ie
lu
 p
os
zu
ki
w
ac
zy
 p
ra
w
dy
 w
 p
rz
es
zł
oś
ci
, 
od
kr
ył
 j
ą 
pr
ze
z

pr
zy
pa
de
k:
 d
ro
ga
 d
o 
bł
og
os
ta
nu
 w
io
dł
a 
pr
ze
z 
ka
na
pk
ę 
z 
w
ęd
li
ną
 i
 ś
w
ie
-

żą
 k
aw
ę.
 -
 P
oz
a 
ty
m
 b
ył
a 
ju
ż 
w
te
dy
 z
by
t 
zm
ęc
zo
na
, 
ab
y 
si
ę 
za
st
an
a-

w
ia
ć. - 
U
da
ło
 c
i 
si
ę 
z 
ni
ą?
 -
 G
dy
 L
uk
e 
zn
ie
ru
ch
om
ia
ł 
na
 m
om
en
t 
i 
pr
ze
-

sz
ył
 g
o 
lo
do
w
at
ym
 s
po
jr
ze
ni
em
, 
G
ar
y 
zd
ał
 s
ob
ie
 s
pr
aw
ę,
 j
ak
 w
ie
lo
zn
ac
z-

ni
e 
za
br
zm
ia
ło
 j
eg
o 
py
ta
ni
e.
 -
 M
ia
łe
m
 n
a 
m
yś
li
 i
nf
or
m
ac
je
 -
 d
od
ał
 p
o-

sp
ie
sz
ni
e.

- 
O
w
sz
em
. -
 L
uk
e 
po
no
w
ni
e 
w
bi
ł z
ęb
y 
w
 k
an
ap
kę
 i 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ek
s-



pr
es
. 
K
aw
a 
by
ła
 j
uż
 p
ra
w
ie
 g
ot
ow
a.
 -
 F
ra
nk
y 
H
il
l 
ni
e 
ży
je
. 
Z
ab
il
i 
go

i p
ok
az
al
i j
ej
 c
ia
ło
. O
d 
te
j p
or
y 
le
dw
ie
 ż
yj
e 
ze
 s
tr
ac
hu
.

-
W
ie
dz
ia
łe
m
. 
- 
P
ar
tn
er
 p
ok
iw
ał
 g
ło
w
ą 
z 
sa
ty
sf
ak
cj
ą.
 -
 P
ow
ie
sz
 j
ej

te
ra
z 
o 
w
sz
ys
tk
im
?

L
uk
e 
za
m
yś
li
ł 
si
ę 
na
 c
hw
il
ę.
 S
am
 z
ad
aw
ał
 s
ob
ie
 t
o 
py
ta
ni
e 
od
 k
il
ku

go
dz
in
 i 
w
ci
ąż
 n
ie
 m
óg
ł z
na
le
źć
 o
dp
ow
ie
dz
i.

- 
T
ak
, m
yś
la
łe
m
 ju
ż 
o 
ty
m
.

- 
W
yd
aj
e 
m
i 
si
ę.
.. 
- 
za
cz
ął
 G
ar
y,
 p
rz
er
w
ał
o 
m
u 
je
dn
ak
 g
ło
śn
e 
pu
ka
-

ni
e 
do
 d
rz
w
i p
ro
w
ad
zą
cy
ch
 n
a 
pa
ti
o.
 O
ba
j s
po
jr
ze
li
 w
 ta
m
tą
 s
tr
on
ę.

C
hr
is
ty
, 
z 
ko
ci
m
 M
ik
ie
m
 T
ys
on
em
 w
 r
am
io
na
ch
, 
po
m
ac
ha
ła
 d
o 
ni
ch

pr
ze
z 
sz
yb
ę.

L
uk
e 
om
al
 s
ię
 n
ie
 z
ak
rz
tu
si
ł. 
P
ot
em
 s
zy
bk
o 
od
ło
ży
ł 
re
sz
tę
 k
an
ap
ki

na
 ta
le
rz
.

-
M
ar
vi
n 
zn
ow
u 
zł
ap
ał
 p
ta
sz
ka
 p
rz
y 
m
oi
m
 o
gr
od
ze
ni
u 
- 
oś
w
ia
dc
zy
-

ła
 C
hr
is
ty
, 
w
ch
od
zą
c 
do
 s
al
on
u 
i 
za
m
yk
aj
ąc
 z
a 
so
bą
 d
rz
w
i, 
by
 b
ie
dn
y,

za
ni
ed
ba
ny
 k
ot
ek
 z
nó
w
 n
ie
 u
ci
ek
ł. 
T
o 
uc
zy
ni
w
sz
y,
 p
os
ta
w
ił
a 
go
 n
a 
po
d-

ło
dz
e.
 Z
w
ie
rz
ak
 r
oz
ej
rz
ał
 s
ię
 s
zy
bk
o 
do
ko
ła
, 
a 
po
te
m
 z
ni
kn
ął
 w
 k
or
yt
a-

rz
u.
 -
 K
ie
dy
 A
m
be
r 
us
ły
sz
ał
a 
pi
sk
 
te
go
 
pt
as
zk
a,
 
pr
ób
ow
ał
a 
go
 
ur
at
o-

w
ać
, 
al
e 
M
ar
vi
n 
ją
 
po
dr
ap
ał
. 
W
ię
c 
zł
ap
ał
am
 
go
 
i 
pr
zy
ni
os
ła
m
 
tu
ta
j.

U
w
aż
am
, 
że
 n
ie
 p
ow
in
ni
śc
ie
 w
yp
us
zc
za
ć 
go
 d
o 
og
ro
du
. 
R
ob
i 
si
ę 
w
te
dy

ne
rw
ow
y.

G
dy
by
 L
uk
e 
sa
m
 n
ie
 b
ył
 p
rz
er
aż
on
y,
 r
oz
eś
m
ia
łb
y 
si
ę 
w
 g
ło
s 
na
 w
i-

do
k 
m
in
y 
G
ar
y'
eg
o.
 S
po
tk
an
ie
 t
w
ar
zą
 w
 t
w
ar
z 
z 
an
ty
ch
ry
st
em
 n
ie
 z
ro
-

bi
ło
by
 c
hy
ba
 n
a 
ni
m
 r
ów
ni
e 
w
ie
lk
ie
go
 w
ra
że
ni
a.

- 
D
zi
ęk
i, 
że
 g
o 
pr
zy
ni
os
ła
ś 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
L
uk
e,
 p
od
ch
od
zą
c 
do
 C
hr
i-

st
y.
 M
us
ia
ł 
sz
yb
ko
 w
yp
ro
w
ad
zi
ć 
ją
 z
 d
om
u,
 z
an
im
 k
ot
 z
dą
ży
 w
ył
ad
ow
ać

zł
oś
ć 
na
 je
go
 łó
żk
u.

- 
T
ak
 -
 p
rz
yt
ak
ną
ł G
ar
y.

- 
A
le
ż 
to
 
dr
ob
ia
zg
. 
- 
C
hr
is
ty
 
w
su
nę
ła
 
rę
ce
 
do
 
ty
ln
yc
h 
ki
es
ze
ni

sp
od
ni
 i 
za
jr
za
ła
 d
o 
ku
ch
ni
. -
 M
m
m
, c
zu
ję
 k
aw
ę.
..

- 
W
ie
sz
, 
po
m
yś
la
łe
m
 s
ob
ie
...
 -
 z
ac
zą
ł 
L
uk
e,
 p
od
ch
od
zą
c 
do
 C
hr
is
ty

i 
uj
m
uj
ąc
 j
ą 
po
d 
ło
ki
eć
. 
- 
...
że
 m
oż
e 
po
w
in
ie
ne
m
 c
i 
po
m
óc
 i
 p
ow
ie
dz
ie
ć

tw
oj
ej
 s
io
st
rz
e 
o 
se
ry
jn
ym
 z
ab
ój
cy
.

- 
Ju
ż 
to
 
zr
ob
ił
am
 
- 
od
pa
rł
a 
po
sę
pn
ie
. 
- 
W
ie
sz
, 
ja
k 
za
re
ag
ow
ał
y?

A
m
be
r 
po
w
ie
dz
ia
ła
: 
„f
iu
, 
fi
u"
, 
a 
M
ax
in
e:
 „
o,
 n
ie
źl
e"
. 
P
ot
em
 A
ng
ie
 z
ap
y-

ta
ła
: 
„J
ak
ie
 j
es
t 
pr
aw
do
po
do
bi
eń
st
w
o?
",
 a
 w
 k
oń
cu
 u
zn
ał
y,
 ż
e 
da
rm
ow
e

w
ak
ac
je
 n
ad
 m
or
ze
m
 w
ar
te
 s
ą 
ry
zy
ka
. 
- 
B
ył
a 
ta
k 
ob
ur
zo
na
 r
ea
kc
ją
 s
w
o-

je
j s
io
st
ry
 i 
je
j k
ol
eż
an
ek
, ż
e 
L
uk
e 
m
us
ia
ł s
ię
 u
śm
ie
ch
ną
ć.

- 
N
o 
do
br
ze
, 
w
ię
c 
m
oż
e 
sp
ró
bu
j..
. 
- 
za
cz
ął
 L
uk
e,
 u
rw
ał
 j
ed
na
k 
w
 p
ół

sł
ow
a,
 g
dy
 p
ow
ie
tr
ze
 w
yp
eł
ni
ł g
ło
śn
y,
 d
zi
ew
cz
ęc
y 
śm
ie
ch
. U
św
ia
do
m
iw
-

sz
y 
so
bi
e 
z 
pr
ze
ra
że
ni
em
, 
że
 ó
w
 o
dg
ło
s 
do
ch
od
zi
 z
 i
ch
 t
rz
ec
ie
j 
sy
pi
al
ni
,

L
uk
e 
sp
ró
bo
w
ał
 s
pi
es
zn
ie
 o
tw
or
zy
ć 
dr
zw
i n
a 
pa
ti
o.

- 
D
aj
ci
e 
so
bi
e 
z 
ni
m
 s
po
kó
j. 
O
n 
na
le
ży
 d
o 
m
oj
ej
 s
io
st
ry
 -
 z
ab
rz
m
ia
ł

gł
os
 A
ng
ie
, d
on
oś
ny
 i 
w
yr
aź
ny
.

C
hr
is
ty
 z
ni
er
uc
ho
m
ia
ła
 n
a 
m
om
en
t. 
P
ot
em
 j
ej
 g
ło
w
a 
od
w
ró
ci
ła
 s
ię

ni
em
al
 t
ak
 s
zy
bk
o,
 j
ak
 g
ło
w
a 
L
in
dy
 B
la
ir
 w
 „
E
gz
or
cy
śc
ie
".
 N
a 
sz
cz
ęś
ci
e

ni
e 
m
us
ia
ła
 
w
yk
on
ać
 
pe
łn
eg
o 
ob
ro
tu
. 
P
rz
ez
 
ch
w
il
ę 
w
pa
tr
yw
ał
a 
si
ę

w
 d
rz
w
i 
tr
ze
ci
ej
 s
yp
ia
ln
i, 
po
te
m
 w
yr
w
ał
a 
rę
kę
 z
 u
śc
is
ku
 L
uk
e'
a 
i 
pr
zy

ak
om
pa
ni
am
en
ci
e 
gł
oś
ne
go
 
dz
ie
w
cz
ęc
eg
o 
śm
ie
ch
u 
ru
sz
ył
a 
w
 
st
ro
nę

ce
nt
ra
li
 d
ow
od
ze
ni
a.
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C
hr
is
ty
 
dł
ug
ą 
ch
w
il
ę 
st
ał
a 
z 
ot
w
ar
ty
m
i 
us
ta
m
i, 
ni
e 
m
og
ąc
 
uw
ie
rz
yć

w
ła
sn
ym
 
oc
zo
m
. 
W
śr
ód
 
ca
łe
j 
m
as
y 
sp
rz
ęt
u 
el
ek
tr
on
ic
zn
eg
o 
w
 
po
ko
ju

zn
aj
do
w
ał
y 
si
ę 
tr
zy
 
m
on
it
or
y 
ko
m
pu
te
ro
w
e.
 
Je
de
n 
z 
ni
ch
 
po
ka
zy
w
ał

fr
on
t 
je
j 
do
m
u,
 w
id
zi
an
y 
ja
kb
y 
z 
dr
ug
ie
j 
st
ro
ny
 u
li
cy
. 
N
a 
na
st
ęp
ny
m
 w
i-

da
ć 
by
ło
 d
om
 o
d 
ty
łu
, 
z 
od
le
gł
oś
ci
 o
ko
ło
 t
rz
yd
zi
es
tu
 m
et
ró
w
, 
a 
na
 j
eg
o

tl
e 
po
st
ac
ie
 s
io
st
ry
 i
 j
ej
 p
rz
yj
ac
ió
łe
k 
op
al
aj
ąc
yc
h 
si
ę 
na
 p
at
io
. 
T
rz
ec
i 
ob
-

ra
z,
 p
oc
ho
dz
ąc
y 
be
z 
w
ąt
pi
en
ia
 z
 w
nę
tr
za
, 
uk
az
yw
ał
 o
tw
ar
te
 w
yj
śc
ie
 n
a

pa
ti
o,
 a
 n
a 
ni
m
 A
ng
ie
 i 
je
j p
rz
yj
ac
ió
łk
i.

P
rz
ez
 m
om
en
t 
ni
e 
m
og
ła
 w
yk
on
ać
 ż
ad
ne
go
 r
uc
hu
, 
a 
w
 j
ej
 g
ło
w
ie
 k
łę
-

bi
ły
 s
ię
 t
ys
ią
ce
 m
yś
li
 i
 o
br
az
ów
. 
P
ot
em
 o
dw
ró
ci
ła
 s
ię
 p
ow
ol
i 
i 
uj
rz
ał
a

w
yk
rz
yw
io
ną
 w
 p
on
ur
ym
 g
ry
m
as
ie
 t
w
ar
z 
L
uk
e'
a.
 T
uż
 z
a 
ni
m
 s
ta
ł 
G
a-

ry
, 
kt
ór
y 
m
ia
ł 
ta
k 
pr
ze
ra
żo
ną
 m
in
ę,
 j
ak
by
 w
ła
śn
ie
 p
oł
kn
ął
 o
db
ez
pi
ec
zo
-

ny
 g
ra
na
t.

N
ie
 b
ył
o 
ża
dn
yc
h 
w
ąt
pl
iw
oś
ci
 c
o 
do
 i
ch
 w
in
y:
 m
ie
li
 j
ą 
w
yp
is
an
ą 
na

tw
ar
za
ch
.

- 
C
o 
w
y 
tu
 
ro
bi
ci
e?
 
Je
st
eś
ci
e 
ja
ki
m
iś
 
ch
ol
er
ny
m
i 
zb
oc
ze
ńc
am
i?
 
-

sp
yt
ał
a 
hi
st
er
yc
zn
ym
 t
on
em
, 
pr
zy
po
m
ni
aw
sz
y 
so
bi
e 
ar
ty
ku
ły
 o
 m
ęż
cz
y-

zn
ac
h,
 k
tó
rz
y 
po
dg
lą
da
ją
 o
bc
e 
ko
bi
et
y 
w
 i
ch
 d
om
ac
h,
 b
o 
ty
lk
o 
w
 t
en

sp
os
ób
 p
ot
ra
fi
ą 
si
ę 
po
dn
ie
ci
ć.
 P
ot
em
 o
dw
ró
ci
ła
 s
ię
 n
a 
pi
ęc
ie
 i
 n
at
ar
ła
 n
a

L
uk
e'
a,
 k
tó
ry
 s
ta
ł w
 p
rz
ej
śc
iu
. -
 Z
ej
dź
 m
i z
 d
ro
gi
. D
zw
on
ię
 p
o 
sz
er
yf
a.

- 
C
hr
is
ty
, 
ni
e.
 -
 L
uk
e 
co
fn
ął
 s
ię
 o
 k
ro
k,
 p
ot
em
 j
ed
na
k 
zł
ap
ał
 j
ą 
w
pó
ł

i p
rz
yt
rz
ym
ał
. -
 P
oc
ze
ka
j. 
N
ie
 m
og
ę 
ci
 n
a 
to
 p
oz
w
ol
ić
.

- 
Ja
k 
to
 
ni
e 
m
oż
es
z 
m
i 
na
 
to
 
po
zw
ol
ić
? 
N
ie
 
po
w
st
rz
ym
as
z 
m
ni
e

pr
ze
d 
ty
m
, t
y 
ch
or
y,
 o
dr
aż
aj
ąc
y.
.. 
zb
oc
ze
ńc
u.

- 
C
hr
is
ty
...

- 
N
ie
 m
ów
 d
o 
m
ni
e 
C
hr
is
ty
.

P
om
im
o 
je
j 
w
ys
ił
kó
w
 L
uk
e 
na
da
l 
je
j 
ni
e 
w
yp
us
zc
za
ł. 
N
ag
le
 u
św
ia
do
-

m
ił
a 
so
bi
e,
 
że
 
pr
zy
pa
dk
ie
m
 
od
kr
ył
a 
se
kr
et
, 
kt
ór
eg
o 
G
ar
y 
i 
L
uk
e 
ni
e

ch
ci
el
i 
ni
ko
m
u 
zd
ra
dz
ić
, 
i 
że
 t
o 
na
ra
ża
 j
ą 
na
 n
ie
be
zp
ie
cz
eń
st
w
o.
 P
od
gl
ą-

da
cz
e 
id
ą 
pr
ze
ci
eż
 d
o 
w
ię
zi
en
ia
, 
pr
aw
da
? 
O
ga
rn
ię
ta
 s
tr
ac
he
m
, 
za
m
ie
ni
-

ła
 s
ię
 n
ag
le
 w
 w
oj
ow
ni
cz
ą,
 t
w
ar
dą
 d
zi
ew
cz
yn
ę,
 k
tó
ra
 m
us
ia
ła
 b
ro
ni
ć 
si
e-

bi
e 
i s
w
oi
ch
 s
ió
st
r 
w
 P
le
as
an
tv
il
le
, i
 u
de
rz
ył
a 
L
uk
a 
ło
kc
ie
m
 w
 ż
oł
ąd
ek
.

- 
A
u.
.. 
- 
K
om
pl
et
ni
e 
za
sk
oc
zo
ny
, 
L
uk
e 
ję
kn
ął
 
gł
uc
ho
 
i 
zg
ią
ł 
si
ę

w
pó
ł. - 
Ś
w
ir
! 
- 
rz
uc
ił
a 
m
u 
w
 t
w
ar
zy
 C
hr
is
ty
, 
w
yr
yw
aj
ąc
 s
ię
 z
 j
eg
o 
rą
k 
i 
ru
-

sz
aj
ąc
 d
o 
dr
zw
i 
pa
ti
o.
 P
om
yś
la
ła
, 
że
 g
dy
 t
yl
ko
 z
na
jd
zi
e 
si
ę 
na
 z
ew
ną
tr
z,

po
bi
eg
ni
e 
do
 d
om
u,
 w
rz
es
zc
zą
c 
pr
zy
 t
ym
 n
a 
ca
łe
 g
ar
dł
o,
 z
am
kn
ie
 s
ię
 n
a

kl
uc
z 
i z
ad
zw
on
i p
o 
sz
er
yf
a.

-Ł
ap
 ją
, G
ar
y!

T
en
, 
pr
ze
ra
żo
ny
 
ob
ro
te
m
 
w
yd
ar
ze
ń,
 
st
ał
 
po
m
ię
dz
y 
ni
ą 
i 
dr
zw
ia
m
i

pa
ti
o,
 w
ym
ac
hu
ją
c 
rę
ka
m
i, 
ja
kb
y 
ch
ci
ał
 ją
 p
rz
es
tr
as
zy
ć.

-
N
ie
 j
es
te
śm
y 
zb
oc
ze
ńc
am
i..
. 
N
ie
 j
es
te
śm
y 
zb
oc
ze
ńc
am
i..
. 
-p
ow
ta
-

rz
ał
 z
bo
la
ły
m
 g
ło
se
m
, 
ja
kb
y 
re
cy
tu
ją
c 
ja
ką
ś 
m
an
tr
ę.
 W
 z
ap
ra
so
w
an
yc
h

w
 k
an
t 
sp
od
ni
ac
h 
i 
ja
sn
on
ie
bi
es
ki
ej
 k
os
zu
lc
e 
po
lo
, 
z 
le
kk
o 
pr
ze
kr
zy
w
io
-

ny
m
i 
ok
ul
ar
am
i 
i 
za
cz
es
an
ym
i 
na
 b
ok
 w
ło
sa
m
i, 
w
yg
lą
da
ł 
ró
w
ni
e 
gr
oź
-

ni
e 
ja
k 
Ja
ś 
F
as
ol
a.

C
hr
is
ty
 n
aw
et
 n
ie
 z
w
ol
ni
ła
.

- 
Z
 d
ro
gi
 -
 w
ar
kn
ęł
a,
 o
dp
yc
ha
ją
c 
go
 n
a 
bo
k 
ni
cz
ym
 f
ut
bo
li
st
a.
 D
op
a-

dł
a 
do
 d
rz
w
i p
ro
w
ad
zą
cy
ch
 n
a 
pa
ti
o,
 o
tw
or
zy
ła
 je
...

- 
Je
zu
, 
C
hr
is
ty
, 
po
cz
ek
aj
 m
om
en
t!
 S
tó
j!
 -
 L
uk
e 
rz
uc
ił
 s
ię
 n
a 
ni
ą,
 p
o-

ch
w
yc
ił
 ją
 i 
od
ci
ąg
ną
ł d
o 
ty
łu
. -
 G
ar
y,
 d
rz
w
i!

P
am
ię
ta
ją
c,
 ż
e 
A
ng
ie
 i
 j
ej
 p
rz
yj
ac
ió
łk
i 
są
 n
a 
ze
w
ną
tr
z,
 C
hr
is
ty
 w
rz
as
-

nę
ła
 n
a 
ca
ły
 g
ło
s.
 W
 t
ej
 s
am
ej
 c
hw
il
i 
G
ar
y 
do
pa
dł
 d
o 
dr
zw
i, 
za
tr
za
sn
ął

je
 i
 p
rz
ek
rę
ci
ł 
kl
uc
z.
 P
ot
em
 o
pa
rł
 s
ię
 o
 n
ie
 p
le
ca
m
i 
i 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
C
hr
is
ty
,

pr
ze
ra
żo
ny
 i
 o
gł
up
ia
ły
 j
ed
no
cz
eś
ni
e,
 j
ak
by
 z
ro
zu
m
ia
ł 
na
gl
e,
 ż
e 
w
br
ew

w
ła
sn
ej
 w
ol
i 
zo
st
an
ie
 w
ci
ąg
ni
ęt
y 
w
 m
or
de
rs
tw
o.
 T
ym
cz
as
em
 L
uk
e,
 k
tó
-

ry
 w
 o
dr
óż
ni
en
iu
 o
d 
ta
m
te
go
 b
ył
 m
ęż
cz
yz
ną
 s
il
ny
m
 i
 z
de
cy
do
w
an
ym
,

pr
zy
ci
ąg
ną
ł j
ą 
do
 s
ie
bi
e 
ni
cz
ym
 r
yb
ę 
na
 w
ęd
ce
.

O
 B
oż
e,
 c
zy
 o
na
 n
ap
ra
w
dę
 m
u 
uf
ał
a?
 C
zy
 n
ap
ra
w
dę
 m
yś
la
ła
, 
że
 m
o-

że
 s
ię
 w
 n
im
 z
ak
oc
ha
ć?
 J
ak
 b
ar
dz
o 
m
og
ła
 s
ię
 m
yl
ić
 w
 o
ce
ni
e 
m
ęż
cz
yz
n?

B
ar
dz
ie
j, 
ni
ż 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
a:
 p
ie
rw
sz
y 
ok
az
ał
 s
ię
 m
af
io
se
m
, 
dr
ug
i 
zb
o-

cz
eń
ce
m
.

- 
U
sp
ok
ój
 s
ię
 c
ho
ć 
na
 c
hw
il
ę.
.. 
- 
L
uk
e 
ob
ją
ł 
ją
 m
oc
no
 w
 p
as
ie
, 
C
hr
i-

st
y 
je
dn
ak
 n
ad
al
 s
za
rp
ał
a 
si
ę 
ja
k 
sz
al
on
a,
 w
al
cz
ąc
 o
 w
ol
no
ść
, 
a 
by
ć 
m
o-

że
 i 
o 
ży
ci
e.

- 
U
sp
ok
oi
ć 
si
ę?
! 
Z
ar
az
 s
ię
 u
sp
ok
oj
ę,
 p
oc
ze
ka
j t
yl
ko
, t
y.
.. 
- 
O
dw
ró
ci
-



ła
 s
ię
 b
ły
sk
aw
ic
zn
ie
 w
 j
eg
o 
ra
m
io
na
ch
 i
 z
am
ac
hn
ęł
a 
do
 p
ot
ęż
ne
go
 c
io
su
,

kt
ór
y 
m
ia
ł 
go
 t
ra
fi
ć 
w
 n
os
. 
L
uk
e 
uc
hy
li
ł 
si
ę 
w
 o
st
at
ni
ej
 c
hw
il
i, 
a 
pi
ęś
ć

C
hr
is
ty
 p
rz
ec
ię
ła
 t
yl
ko
 p
ow
ie
tr
ze
. 
Je
dn
oc
ze
śn
ie
 k
op
nę
ła
 g
o 
i 
to
 c
ał
ki
em

m
oc
no
, 
ch
oć
 w
 o
st
at
ni
m
 m
om
en
ci
e 
zd
ąż
ył
 c
ho
ci
aż
 c
zę
śc
io
w
o 
za
bl
ok
o-

w
ać
 je
j k
ol
an
o.

- 
A
u!
 C
ho
le
ra
! 
D
o 
di
ab
ła
, 
C
hr
is
ty
, 
us
po
kó
j 
si
ę!
 -
 r
yk
ną
ł. 
P
ot
em
 o
b-

ró
ci
ł 
ją
 p
le
ca
m
i 
do
 s
ie
bi
e,
 p
rz
yt
rz
ym
ał
 m
oc
no
 i
 u
ni
ós
ł 
z 
po
dł
og
i. 
C
hr
is
ty

ko
pa
ła
 i
 w
rz
es
zc
za
ła
, 
pr
ób
ow
ał
a 
za
pi
er
ać
 s
ię
 b
os
ym
i 
st
op
am
i 
o 
śc
ia
ny

ko
ry
ta
rz
a,
 k
ie
dy
 L
uk
e 
ru
sz
ył
 z
 n
ią
 w
 s
tr
on
ę 
sw
oj
ej
 s
yp
ia
ln
i.

- 
S
pr
aw
dź
, 
cz
y 
kt
ór
aś
 z
 d
zi
ew
cz
yn
 n
ie
 w
yb
ie
ra
 s
ię
 t
ut
aj
 
po
 
ni
ą 
-

rz
uc
ił
 d
o 
G
ar
y'
eg
o,
 g
dy
 d
ot
ar
li
 d
o 
dr
zw
i. 
C
hr
is
ty
 p
ró
bo
w
ał
a 
zł
ap
ać
 s
ię

fu
tr
yn
y,
 L
uk
e 
je
dn
ak
 n
ie
 p
oz
w
ol
ił
 j
ej
 n
a 
to
 i
 w
ni
ós
ł 
ją
 d
o 
po
ko
ju
. 
Z
a-

re
je
st
ro
w
ał
a 
m
im
oc
ho
de
m
, 
że
 
sy
pi
al
ni
a 
w
yg
lą
da
 
ni
em
al
 
id
en
ty
cz
ni
e

ja
k 
je
j 
w
ła
sn
a,
 a
 p
ot
em
 z
e 
zd
w
oj
on
ą 
si
łą
 z
ac
zę
ła
 k
rz
yc
ze
ć,
 s
za
rp
ać
 s
ię

i k
op
ać
.

- 
Z
os
ta
w
 m
ni
e!
 -
 w
rz
as
nę
ła
 m
u 
ni
em
al
 p
ro
st
o 
do
 u
ch
a,
 k
ie
dy
 o
pu
-

śc
ił
 ją
 n
a 
łó
żk
o.

P
ró
bo
w
ał
a 
go
 k
op
ną
ć,
 l
ec
z 
w
te
dy
 p
o 
pr
os
tu
 p
oł
oż
ył
 s
ię
 n
a 
ni
ej
, 
ch
w
y-

ci
ł 
ją
 z
a 
na
dg
ar
st
ki
 i
 p
rz
yt
rz
ym
ał
 j
ej
 r
ęc
e 
na
d 
gł
ow
ą,
 a
 c
ię
ża
r 
je
go
 c
ia
ła

pr
zy
gn
ió
tł
 ją
 d
o 
m
at
er
ac
a 
i s
ku
te
cz
ni
e 
un
ie
ru
ch
om
ił
 n
og
i.

- 
A
 
te
ra
z 
us
po
kó
j 
si
ę 
na
 
m
in
ut
kę
...
 
- 
pr
ze
m
aw
ia
ł 
do
 
ni
ej
 
to
ne
m

cz
ło
w
ie
ka
 c
ie
rp
li
w
eg
o,
 k
tó
ry
 z
os
ta
ł w
ys
ta
w
io
ny
 n
a 
ci
ęż
ką
 p
ró
bę
.

- 
Z
bo
cz
en
ie
c!
 -
 w
rz
as
nę
ła
 p
o 
ra
z 
ko
le
jn
y 
C
hr
is
ty
, 
w
ie
rz
ga
ją
c 
ni
cz
ym

sz
al
on
y 
m
us
ta
ng
.

L
uk
e,
 k
tó
ry
 w
ci
ąż
 p
rz
yc
is
ka
ł j
ą 
do
 łó
żk
a,
 le
dw
ie
 d
rg
ną
ł.

-
B
oż
e,
 C
hr
is
ty
, d
aj
że
 s
po
kó
j..
.

N
ab
ra
ła
 
po
w
ie
tr
za
 
w
 
pł
uc
a 
i 
sp
ró
bo
w
ał
a 
in
ne
j 
st
ra
te
gi
i:
 
kr
zy
cz
ał
a

m
u 
pr
os
to
 w
 tw
ar
z.

L
uk
e 
na
jp
ie
rw
 
si
ę 
sk
rz
yw
ił
, 
po
te
m
 
je
dn
ą 
rę
ką
 
pr
zy
tr
zy
m
ał
 
m
oc
no

ob
a 
je
j n
ad
ga
rs
tk
i, 
a 
dr
ug
ą 
za
tk
ał
 u
st
a.

C
hr
is
ty
, 
kt
ór
a 
po
cz
uł
a 
si
ę 
na
gl
e 
ja
k 
za
ko
rk
ow
an
a 
bu
te
lk
a,
 p
op
at
rz
y-

ła
 n
a 
ni
eg
o 
z 
ni
ed
ow
ie
rz
an
ie
m
. 
Z
ro
zu
m
ia
ła
, 
że
 z
os
ta
ła
 u
w
ię
zi
on
a.
 C
zy

A
ng
ie
 s
ły
sz
ał
a 
je
j 
kr
zy
ki
? 
C
zy
 k
to
ko
lw
ie
k 
je
 s
ły
sz
ał
? 
W
ąt
pl
iw
e.
 M
us
ia
ła

po
go
dz
ić
 s
ię
 z
 m
yś
lą
, 
że
 z
da
na
 j
es
t 
w
ył
ąc
zn
ie
 n
a 
w
ła
sn
e 
si
ły
 i
 ż
e 
m
a 
ni
e-

w
ie
lk
ie
, j
eś
li
 ja
ki
ek
ol
w
ie
k,
 s
za
ns
e 
na
 u
ci
ec
zk
ę.

- 
N
a 
m
ił
oś
ć 
bo
sk
ą,
 L
uk
e,
 n
ie
 z
ró
b 
je
j 
kr
zy
w
dy
! 
- 
ję
kn
ął
 G
ar
y 
od

dr
zw
i.
- 
N
ie
 z
ro
bi
ę 
je
j 
kr
zy
w
dy
 -
 o
dp
ar
ł 
zn
ie
sm
ac
zo
ny
. 
- 
O
cz
yw
iś
ci
e,
 ż
e 
ni
e

zr
ob
ię
 j
ej
 k
rz
yw
dy
. 
Z
a 
ko
go
 t
y 
m
ni
e 
m
as
z?
 A
le
 n
ie
 m
oż
em
y 
te
ż 
po
zw
o-

li
ć,
 -
że
by
 b
ie
ga
ła
 p
o 
pl
aż
y 
i d
ar
ła
 s
ię
, ż
e 
w
ła
śn
ie
 u
ci
ek
ła
 p
rz
ed
 d
w
om
a

ps
yc
ho
la
m
i. 
- 
P
rz
en
ió
sł
 s
po
jr
ze
ni
e 
na
 C
hr
is
ty
, 
kt
ór
a 
pa
tr
zy
ła
 n
a 
ni
eg
o

z 
ni
en
aw
iś
ci
ą.
 -
 P
oz
w
ol
is
z 
m
i w
yj
aś
ni
ć?
 D
as
z 
m
i s
za
ns
ę?

Je
śl
i 
te
 w
yj
aś
ni
en
ia
 m
og
ły
 j
ą 
pr
ze
ko
na
ć,
 ż
e 
je
dn
ak
 n
ie
 m
a 
do
 c
zy
ni
e-

ni
a 
z 
dw
om
a 
zo
bc
ze
ńc
am
i, 
go
to
w
a 
by
ła
 g
o 
w
ys
łu
ch
ać
.

S
ki
nę
ła
 g
ło
w
ą.

-
G
rz
ec
zn
a 
dz
ie
w
cz
yn
ka
 -
 m
ru
kn
ął
, 
os
tr
oż
ni
e 
od
su
w
aj
ąc
 d
ło
ń 
od
 j
ej

us
t. 
- 
K
oc
ha
ni
e,
 w
ie
m
, ż
e 
ni
e 
w
yg
lą
da
 to
 d
ob
rz
e.
..

T
o 
„k
oc
ha
ni
e"
 b
ył
o 
dl
a 
ni
ej
 p
ra
w
dz
iw
ym
 s
zo
ki
em
. 
P
rz
er
aż
on
a,
 p
rz
y-

po
m
ni
ał
a 
so
bi
e,
 j
ak
ie
 u
cz
uc
ia
 ż
yw
ił
a 
do
 n
ie
go
 j
es
zc
ze
 p
rz
ed
 c
hw
il
ą,
 j
ak

ją
 p
od
ni
ec
ał
...

- 
O
 m
ój
 B
oż
e,
 s
pa
ła
m
 z
 ja
ki
m
ś 
po
pi
ep
rz
on
ym
 z
bo
cz
eń
ce
m
 -
ję
kn
ęł
a.

- 
N
ie
 z
e 
zb
oc
ze
ńc
em
 -
 w
tr
ąc
ił
 o
d 
dr
zw
i G
ar
y.
 -
 Z
 a
ge
nt
em
 F
B
I.

- 
A
ge
nt
em
 F
B
I?

L
uk
e 
op
uś
ci
ł 
gł
ow
ę 
na
 j
ej
 r
am
ię
, 
ta
k 
że
 C
hr
is
ty
 n
ie
 w
id
zi
ał
a 
ju
ż 
je
go

tw
ar
zy
. 
T
en
 r
uc
h 
po
w
ie
dz
ia
ł 
je
j 
w
sz
ys
tk
o.
 Ś
w
ia
do
m
oś
ć,
 ż
e 
ni
e 
gr
oz
i 
je
j

ża
dn
e 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
o,
 
po
w
in
na
 
ją
 
us
po
ko
ić
, 
na
 
ra
zi
e 
je
dn
ak
 
by
ła

zb
yt
 z
sz
ok
ow
an
a,
 b
y 
m
yś
le
ć 
w
 t
en
 s
po
só
b.
 S
er
ce
 n
ad
al
 w
al
ił
o 
je
j 
ja
k

m
ło
te
m
, k
re
w
 p
ul
so
w
ał
a,
 a
 n
a 
do
da
te
k 
za
cz
yn
ał
o 
je
j b
ra
ko
w
ać
 tc
hu
.

-
F
B
I?
 -
 p
ow
tó
rz
ył
a 
sk
on
st
er
no
w
an
a.

G
ar
y 
sk
in
ął
 p
os
ęp
ni
e 
gł
ow
ą.

-
Je
st
eś
ci
e 
z 
F
B
I?
 -
 T
ym
 r
az
em
 w
 je
j g
ło
si
e 
po
ja
w
ił
y 
si
ę 
zł
ow
ro
gi
e

nu
ty
.

L
uk
e 
po
dn
ió
sł
 w
re
sz
ci
e 
gł
ow
ę.
 S
po
jr
za
ł j
ej
 w
 o
cz
y.
 J
eg
o 
tw
ar
z 
w
yr
a-

ża
ła
 b
ól
 i 
ża
l.

-
T
ak
 -
 o
dr
ze
kł
 c
ic
ho
.

P
ot
rz
eb
ow
ał
a 
je
sz
cz
e 
ki
lk
u 
se
ku
nd
, b
y 
og
ar
ną
ć 
oh
yd
ną
 p
ra
w
dę
.

-
T
y 
gn
oj
ku
! 
- 
w
yd
ys
za
ła
.

-
A
ge
nc
ie
 F
B
I 
- 
po
pr
aw
ił
 ją
 p
os
pi
es
zn
ie
 G
ar
y.

L
uk
e 
po
no
w
ni
e 
op
uś
ci
ł g
ło
w
ę.

-
G
ar
y,
 m
ój
 d
ro
gi
, 
w
ra
ca
j 
do
 m
on
it
or
ów
, 
do
br
ze
? 
- 
od
ez
w
ał
 s
ię
 p
rz
y-

tł
um
io
ny
m
 g
ło
se
m
. 
- 
Je
dy
ne
, 
co
 m
og
ło
by
 j
es
zc
ze
 p
og
or
sz
yć
 t
ę 
sy
tu
ac
ję
,

to
 ja
ki
ś 
ni
es
po
dz
ie
w
an
y 
go
ść
.

G
ar
y 
uś
m
ie
ch
ną
ł 
si
ę 
do
 
ni
ej
 
pr
ze
pr
as
za
ją
co
. 
G
dy
by
 
C
hr
is
ty
 
m
ia
ła

w
ol
ną
 r
ęk
ę,
 r
zu
ci
ła
by
 w
 n
ie
go
 ja
ki
m
ś 
ci
ęż
ki
m
 p
rz
ed
m
io
te
m
.

-
I 
za
m
kn
ij
 z
a 
so
bą
 d
rz
w
i -
 d
od
ał
 L
uk
e.

T
am
te
n 
sk
in
ął
 g
ło
w
ą 
i w
yp
eł
ni
ł p
ol
ec
en
ie
.

N
a 
dź
w
ię
k 
za
tr
za
sk
iw
an
yc
h 
dr
zw
i 
L
uk
e 
po
no
w
ni
e 
un
ió
sł
 
gł
ow
ę.

P
rz
ez
 c
hw
il
ę 
ob
oj
e 
pa
tr
zy
li
 s
ob
ie
 w
 o
cz
y 
w
 m
il
cz
en
iu
.

C
hr
is
ty
 l
eż
ał
a 
po
d 
ni
m
 s
zt
yw
na
 j
ak
 d
es
ka
 i
 p
at
rz
ył
a 
na
 j
eg
o 
op
al
on
ą,

pr
zy
st
oj
ną
 t
w
ar
z,
 z
ło
te
 w
ło
sy
 i
 b
łę
ki
tn
e 
oc
zy
 t
ak
, 
ja
kb
y 
w
id
zi
ał
a 
je
 p
o

ra
z 
pi
er
w
sz
y.



- 
M
ój
 
B
oż
e 
- 
w
ys
ze
pt
ał
a,
 
an
al
iz
uj
ąc
 
w
 
m
yś
la
ch
 
ic
h 
zn
aj
om
oś
ć.

- 
W
ię
c 
to
 w
sz
ys
tk
o 
by
ło
 je
dn
ym
 w
ie
lk
im
 k
ła
m
st
w
em
.

- 
N
ie
 w
sz
ys
tk
o 
- 
pr
ób
ow
ał
 s
ię
 b
ro
ni
ć 
L
uk
e.

- 
N
ie
 j
es
te
ś 
pr
aw
ni
ki
em
 z
 A
tl
an
ty
. 
- 
B
ył
o 
to
 r
ac
ze
j 
st
w
ie
rd
ze
ni
e 
ni
ż

py
ta
ni
e.

- 
N
ie
 -
 o
dr
ze
kł
 p
rz
ep
ra
sz
aj
ąc
ym
 to
ne
m
.

- 
N
ie
 p
rz
yj
ec
ha
łe
ś 
tu
ta
j 
na
 w
ak
ac
je
. 
T
y 
i 
G
ar
y 
ni
e 
do
st
al
iś
ci
e 
ty
go
-

dn
io
w
eg
o 
ur
lo
pu
 i 
te
go
 d
om
ku
 w
 n
ag
ro
dę
.

P
ok
rę
ci
ł g
ło
w
ą.

-
N
ie
 m
og
ę 
w
 t
o 
uw
ie
rz
yć
. 
C
o 
w
y 
tu
 r
ob
ic
ie
? 
- 
W
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
-

de
ch
 i
 n
ag
le
 w
sz
ys
tk
o 
za
cz
ęł
o 
je
j 
si
ę 
uk
ła
da
ć 
w
 j
ed
ną
 c
ał
oś
ć.
 -
 S
zp
ie
gu
-

je
ci
e 
m
ni
e.

L
uk
e 
sk
rz
yw
ił
 s
ię
 n
a 
dź
w
ię
k 
te
go
 s
ło
w
a.

- 
N
ie
 s
zp
ie
gu
je
m
y,
 ty
lk
o 
pr
ow
ad
zi
m
y 
ob
se
rw
ac
ję
. C
hr
is
ty
...

- 
N
ie
 -
 p
rz
er
w
ał
a 
m
u 
os
tr
ym
 t
on
em
. 
- 
C
hc
ę 
do
 t
eg
o 
do
jś
ć 
sa
m
a.
 T
eg
o

pi
er
w
sz
eg
o 
w
ie
cz
or
a,
 k
ie
dy
 b
ył
eś
 n
a 
m
oi
m
 p
at
io
...
 -
 K
ąt
em
 o
ka
 d
oj
rz
ał
a

ja
ki
ś 
ru
ch
 i
 o
dw
ró
ci
ła
 g
ło
w
ę 
w
 t
am
tą
 s
tr
on
ę,
 p
rz
es
tr
as
zo
na
. 
N
a 
ko
m
od
zi
e

si
ed
zi
ał
 M
ar
vi
n,
 p
rz
yg
lą
da
ją
c 
im
 s
ię
 z
ły
m
 w
zr
ok
ie
m
. 
S
zy
bk
ie
 r
uc
hy
 o
go
na

ni
e 
św
ia
dc
zy
ły
 d
ob
rz
e 
o 
za
m
ia
ra
ch
 z
w
ie
rz
ak
a.
 C
hr
is
ty
 o
tw
or
zy
ła
 s
ze
rz
ej

oc
zy
, 
po
ra
żo
na
 p
ew
ną
 m
yś
lą
, 
i 
sp
oj
rz
ał
a 
po
no
w
ni
e 
na
 L
uk
e'
a.
 -
 M
ar
vi
n.
..

cz
y 
to
 w
 o
gó
le
 tw
ój
 k
ot
? 
W
ca
le
 n
ie
, p
ra
w
da
? 
O
kł
am
ał
eś
 m
ni
e.

L
uk
e 
za
ci
sn
ął
 m
oc
ni
ej
 z
ęb
y.

- 
T
o 
pr
zy
bł
ęd
a.

- 
W
ię
c 
co
 r
ob
ił
eś
 n
a 
m
oi
m
 p
at
io
? 
- 
Z
am
ar
ła
 n
ag
le
, 
ja
kb
y 
po
ra
żo
na

ja
ką
ś 
st
ra
sz
ną
 m
yś
lą
: 
- 
N
ie
 m
as
z 
ni
c 
w
sp
ól
ne
go
 z
 t
ym
, 
co
 s
ta
ło
 s
ię
 z
 E
li
-

za
be
th
 S
m
ol
sk
i, 
pr
aw
da
?

- 
N
a 
B
og
a,
 C
hr
is
ty
, c
hy
ba
 z
na
sz
 m
ni
e 
ju
ż 
na
 ty
le
...

P
rz
ez
 c
hw
il
ę 
pa
tr
zy
ła
 n
a 
ni
eg
o 
w
 m
il
cz
en
iu
, 
a 
po
te
m
 p
ok
rę
ci
ła
 p
o-

w
ol
i g
ło
w
ą.

-
N
ie
, 
w
ca
le
 c
ię
 n
ie
 z
na
m
. 
C
zy
 L
uk
e 
R
an
do
lp
h 
to
 t
w
oj
e 
pr
aw
dz
iw
ie

im
ię
 i 
na
zw
is
ko
?

L
uk
e 
w
es
tc
hn
ął
 c
ię
żk
o.

-
N
az
yw
am
 
si
ę 
L
uk
e 
R
an
d.
 
Je
st
em
 
ag
en
te
m
 
sp
ec
ja
ln
ym
 
bi
ur
a 
F
B
I

w
 F
il
ad
el
fi
i.

F
il
ad
el
fi
a.
 C
hr
is
ty
 n
ie
 p
ow
ie
dz
ia
ła
 t
eg
o 
gł
oś
no
. 
N
ie
 b
ył
a 
w
 s
ta
ni
e.

P
rz
ez
 m
om
en
t 
ni
e 
m
og
ła
 n
aw
et
 o
dd
yc
ha
ć.
 J
eg
o 
ci
ał
o 
ja
kb
y 
na
gl
e 
zr
ob
i-

ło
 s
ię
 d
w
a 
ra
zy
 c
ię
żs
ze
, m
ia
ła
 w
ra
że
ni
e,
 ż
e 
zg
ni
at
a 
je
j p
łu
ca
.

-
M
óg
łb
yś
 z
e 
m
ni
e 
ze
jś
ć?
 -
 s
py
ta
ła
 c
ic
ho
.

-
Ja
sn
e.
 
Je
śl
i 
bę
dz
ie
sz
 
si
ę 
no
rm
al
ni
e 
za
ch
ow
yw
ać
. 
M
us
im
y 
po
ro
z-

m
aw
ia
ć.

-
W
ię
c 
ro
zm
aw
ia
jm
y.
 -
 G
ło
s 
C
hr
is
ty
 n
ie
 b
rz
m
ia
ł 
pr
zy
ja
źn
ie
, 
al
e 
L
uk
e

pu
śc
ił
 j
ej
 r
ęc
e 
i 
zs
un
ął
 s
ię
 z
 n
ie
j, 
ch
oć
 w
ci
ąż
 t
rz
ym
ał
 r
ęk
ę 
na
 j
ej
 b
rz
uc
hu

- 
na
 w
sz
el
ki
 w
yp
ad
ek
.

W
ca
le
 n
ie
 z
am
ie
rz
ał
a 
je
sz
cz
e 
w
yc
ho
dz
ić
. 
C
hc
ia
ła
 -
 m
us
ia
ła
 -
 d
ow
ie
-

dz
ie
ć 
si
ę 
na
jp
ie
rw
, j
ak
 b
ar
dz
o 
by
ła
 n
ai
w
na
.

-
F
il
ad
el
fi
a 
- 
po
w
tó
rz
ył
a 
w
 k
oń
cu
 c
ic
ho
, 
kł
ad
ąc
 r
ęc
e 
w
zd
łu
ż 
tu
ło
w
ia
.

P
od
 p
al
ca
m
i 
cz
uł
a 
gł
ad
ką
 a
ks
am
it
ną
 k
ap
ę 
ok
ry
w
aj
ąc
ą 
łó
żk
o.
 -
 O
d 
ja
k

da
w
na
 m
ni
e 
ob
se
rw
uj
ec
ie
?

L
uk
e 
le
ża
ł 
ob
ok
 n
ie
j, 
po
dp
ie
ra
ją
c 
gł
ow
ę 
rę
ką
. 
C
zu
ła
 c
ie
pł
o 
je
go
 c
ia
-

ła
, 
ta
k 
do
br
ze
 j
ej
 z
na
ne
go
. 
G
dy
 s
po
jr
za
ła
 n
ań
 z
 u
ko
sa
, 
po
cz
uł
a 
do
jm
uj
ą-

cy
, n
ie
m
al
 f
iz
yc
zn
y 
bó
l:
 to
 w
sz
ys
tk
o 
by
ło
 k
ła
m
st
w
em
...

- 
W
ie
dz
ie
li
śm
y 
o 
to
bi
e,
 o
dk
ąd
 z
ac
zę
ła
ś 
pr
ac
ow
ać
 w
 f
ir
m
ie
 D
eP
al
m
y.

- 
O
 m
ój
 B
oż
e.
.. 
- 
Z
ac
is
nę
ła
 d
ło
ni
e 
w
 p
ię
śc
i. 
- 
D
w
a 
la
ta
. 
N
ie
 m
og
ę

w
 to
 u
w
ie
rz
yć
.

L
uk
e 
po
kr
ęc
ił
 g
ło
w
ą.

- 
P
od
 o
bs
er
w
ac
ją
 z
na
la
zł
aś
 s
ię
 d
op
ie
ro
 t
ut
aj
, 
na
 O
cr
ac
ok
e.
 W
cz
eś
-

ni
ej
 
za
jm
ow
al
iś
m
y 
si
ę 
og
ól
ną
 
ob
se
rw
ac
ją
 
ro
dz
in
y 
M
as
se
ri
a 
i 
fi
rm
y

pr
aw
ni
cz
ej
, 
a 
ba
rd
zi
ej
 s
zc
ze
gó
ło
w
o 
pr
zy
gl
ąd
al
iś
m
y 
si
ę 
ty
lk
o 
M
ic
ha
el
ow
i

D
eP
al
m
ie
.

- 
P
rz
yj
ec
ha
li
śc
ie
 z
a 
m
ną
 n
a 
O
cr
ac
ok
e.
 -
 O
dk
ry
w
ał
a 
pr
aw
dę
 p
o 
ka
-

w
ał
ku
, j
ak
by
 je
j u
m
ys
ł n
ie
 m
óg
ł z
ni
eś
ć 
ca
łe
j n
ar
az
.

- 
N
ie
 
śl
ed
zi
li
śm
y 
ci
eb
ie
. 
S
zu
ka
li
śm
y 
M
ic
ha
el
a 
D
eP
al
m
y.
 
M
yś
le
li
-

śm
y,
 ż
e 
sp
ot
ka
 s
ię
 tu
 z
 to
bą
.

- 
M
ic
ha
el
 n
ad
al
 j
es
t 
w
 
F
il
ad
el
fi
i. 
- 
O
st
at
ni
e 
dw
a 
sł
ow
a 
w
yp
ow
ie
-

dz
ia
ła
 b
ar
dz
o 
ni
ep
ew
ny
m
 to
ne
m
. -
 P
ra
w
da
?

L
uk
e 
po
kr
ęc
ił
 g
ło
w
ą.

- 
W
 
ze
sz
ły
m
 
ty
go
dn
iu
 
w
yd
an
o 
na
ka
z 
ar
es
zt
ow
an
ia
, 
al
e 
D
eP
al
m
a

zn
ik
ną
ł, 
ni
m
 z
dą
ży
li
śm
y 
go
 z
ga
rn
ąć
. 
M
am
y 
do
w
od
y 
św
ia
dc
zą
ce
, 
że
 m
o-

że
 b
yć
 tu
ta
j, 
na
 O
cr
ac
ok
e.
 N
ie
 w
ie
sz
 p
rz
yp
ad
ki
em
, g
dz
ie
 o
n 
te
ra
z 
je
st
?

- 
N
ie
.

L
uk
e 
w
zr
us
zy
ł r
am
io
na
m
i.

- 
P
om
yś
la
łe
m
 ty
lk
o,
 ż
e 
w
ar
to
 z
ap
yt
ać
.

- 
O
 c
o 
je
st
 o
sk
ar
żo
ny
?

- 
P
ra
ni
e 
br
ud
ny
ch
 
pi
en
ię
dz
y.
 
W
ym
us
za
ni
e 
ha
ra
cz
y.
 
O
sz
us
tw
a.

I 
zl
ec
en
ie
 z
ab
ój
st
w
a 
dw
óc
h 
św
ia
dk
ów
, 
kt
ór
zy
 m
og
ą 
w
sa
dz
ić
 g
o 
za
 k
ra
t-

ki
 n
a 
co
 n
aj
m
ni
ej
 d
w
ad
zi
eś
ci
a 
la
t 
i 
kt
ór
zy
 d
la
 w
ła
sn
eg
o 
be
zp
ie
cz
eń
st
w
a

pr
ze
by
w
aj
ą 
te
ra
z 
w
 a
re
sz
ci
e.

O
 B
oż
e,
 M
ic
ha
el
 z
le
ca
ł 
za
bó
js
tw
a!
 P
od
ej
rz
ew
ał
a,
 ż
e 
je
st
 d
o 
te
go
 z
do
l-

ny
 -
 te
ra
z 
je
j p
od
ej
rz
en
ia
 s
ię
 p
ot
w
ie
rd
zi
ły
.

-
C
zy
 w
ie
dz
ia
ł, 
że
 z
os
ta
ł o
sk
ar
żo
ny
? 
- 
W
 o
st
at
ni
ch
 ty
go
dn
ia
ch
 n
ie



za
uw
aż
ył
a 
u 
M
ic
ha
el
a 
ża
dn
yc
h 
oz
na
k 
zd
en
er
w
ow
an
ia
, 
ni
cz
eg
o,
 c
o 
m
o-

gł
ob
y 
św
ia
dc
zy
ć 
o 
je
go
 t
ru
dn
ej
 s
yt
ua
cj
i. 
B
yl
i 
sz
cz
ęś
li
w
i 
- 
a 
pr
zy
na
jm
ni
ej

on
a 
by
ła
 s
zc
zę
śl
iw
a.
 A
ż 
F
ra
nk
y.
..

-
T
o 
m
ia
ło
 b
yć
 t
aj
ne
 p
os
tę
po
w
an
ie
. 
N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 j
ed
na
k 
sk
ąd
ś 
si
ę

o 
ty
m
 d
ow
ie
dz
ia
ł, 
in
ac
ze
j b
y 
ni
e 
uc
ie
kł
.

C
hw
il
a 
ci
sz
y.

-
W
yc
ią
ga
łe
ś 
od
e 
m
ni
e 
in
fo
rm
ac
je
, 
pr
aw
da
? 
P
ró
bo
w
ał
eś
 m
ni
e 
oc
za
-

ro
w
ać
 i 
na
kł
on
ić
 d
o 
zw
ie
rz
eń
, t
ak
?

L
uk
e 
za
ci
sn
ął
 m
oc
ni
ej
 z
ęb
y.
 N
ie
 m
us
ia
ł 
m
ów
ić
 a
ni
 s
ło
w
a:
 C
hr
is
ty

sa
m
a 
do
m
yś
li
ła
 
si
ę 
pr
aw
dy
. 
O
tw
or
zy
ła
 
sz
er
ze
j 
oc
zy
, 
pr
zy
po
m
ni
aw
sz
y

so
bi
e 
ic
h 
ró
żn
e 
ro
zm
ow
y.

- 
T
am
te
j 
no
cy
...
 p
ie
rw
sz
ej
 n
oc
y.
.. 
co
 r
ob
ił
eś
 n
a 
m
oi
m
 p
at
io
? 
- 
C
zu
-

ła
 s
ię
 t
ak
, 
ja
kb
y 
kt
oś
 ś
ci
sk
ał
 j
ej
 ż
oł
ąd
ek
 w
 i
m
ad
le
. 
P
at
rz
ył
a 
na
 L
uk
e'
a

w
yc
ze
ku
ją
co
.

- 
Z
ak
ła
da
łe
m
 p
od
sł
uc
h 
w
 tw
oi
m
 d
om
u.

- 
Z
ak
ła
da
łe
ś 
po
ds
łu
ch
. 
- 
W
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
. 
N
ie
 z
da
w
ał
a 
so
bi
e

sp
ra
w
y,
 j
ak
 m
oc
no
 z
ac
is
ka
 p
ię
śc
i, 
do
pó
ki
 i
ch
 n
ie
 r
oz
lu
źn
ił
a.
 -
 B
ył
am

w
te
dy
 z
as
ko
cz
on
a,
 ż
e 
us
ły
sz
ał
eś
 m
oj
e 
kr
zy
ki
. 
T
e 
do
m
y 
są
 n
ie
m
al
 d
źw
ię
-

ko
sz
cz
el
ne
. O
bs
er
w
ow
ał
eś
 m
ni
e 
pr
ze
z 
sw
ój
 s
ys
te
m
 a
ud
io
-w
id
eo
, t
ak
?

S
po
jr
za
ł n
a 
ni
ą 
po
sę
pn
ie
.

- 
M
ia
ła
ś 
ch
ol
er
ne
 s
zc
zę
śc
ie
, 
że
 t
ak
 s
ię
 s
ta
ło
. 
U
ra
to
w
ał
em
 c
i 
ży
ci
e,

ni
e 
pa
m
ię
ta
sz
?

- 
O
 t
ak
, 
pa
m
ię
ta
m
. 
- 
C
hr
is
ty
 p
am
ię
ta
ła
 p
rz
ed
e 
w
sz
ys
tk
im
, 
że
 w
ła
ś-

ni
e 
w
te
dy
 z
ac
zę
ła
 m
u 
uf
ać
. J
ak
aż
 b
ył
a 
gł
up
ia
!

- 
C
hr
is
ty
...
 -
 z
ac
zą
ł L
uk
e.

- 
P
oc
ze
ka
j. 
- 
P
od
ni
os
ła
 r
ęk
ę.
 -
 P
oz
w
ól
, 
że
 n
aj
pi
er
w
 u
ło
żę
 s
ob
ie
 t
o

w
sz
ys
tk
o 
w
 g
ło
w
ie
, 
za
ni
m
 z
nó
w
 z
ac
zn
ie
sz
 m
ni
e 
ok
ła
m
yw
ać
. 
P
óź
ni
ej
 b
y-

ła
 l
at
ar
ni
a.
 N
ie
 p
os
ze
dł
eś
 t
am
 p
o 
to
, 
że
by
 z
ap
ro
si
ć 
m
ni
e 
na
 k
ol
ac
ję
. 
O
b-

se
rw
ow
ał
eś
 m
ni
e,
 b
o 
m
yś
la
łe
ś,
 ż
e 
sp
ot
ka
m
 s
ię
 z
 M
ic
ha
el
em
, t
ak
?

- 
Z
 M
ic
ha
el
em
 a
lb
o 
ki
m
ś,
 k
to
 m
óg
łb
y 
na
s 
do
 n
ie
go
 d
op
ro
w
ad
zi
ć.

- 
Z
ac
zy
na
m
 w
sz
ys
tk
o 
ro
zu
m
ie
ć.
 K
ie
dy
 c
ał
ow
al
iś
m
y 
si
ę 
na
 m
oi
m
 p
a-

ti
o,
 z
ro
bi
ło
 s
ię
 j
uż
 c
ie
m
no
, 
a 
za
sł
on
y 
by
ły
 z
ac
ią
gn
ię
te
. 
W
te
dy
 n
ik
t 
ni
e

m
óg
ł 
na
s 
w
id
zi
eć
 w
 k
am
er
ze
. 
N
a 
ze
w
ną
tr
z 
by
łe
ś 
na
pa
lo
ny
 j
ak
 n
as
to
la
-

te
k.
 G
dy
 t
yl
ko
 w
es
zl
iś
m
y 
do
 ś
ro
dk
a,
 s
tr
ac
ił
eś
 n
ag
le
 o
ch
ot
ę.
 A
le
 w
ca
le

ni
e 
dl
at
eg
o,
 ż
e 
ba
łe
ś 
si
ę,
 ż
e 
ch
cę
 c
ię
 w
yk
or
zy
st
ać
, 
pr
aw
da
? 
P
rz
es
ta
łe
ś,

bo
 G
ar
y 
w
id
zi
ał
by
 w
sz
ys
tk
o 
na
 m
on
it
or
ze
, t
ak
?

- 
W
ca
le
 n
ie
 s
tr
ac
ił
em
 o
ch
ot
y,
 n
ie
 o
po
w
ia
da
j 
bz
du
r.
 L
ed
w
ie
 d
os
ze
-

dł
em
 d
o 
do
m
u.

- 
A
le
 z
os
ta
w
ił
eś
 m
ni
e 
sa
m
ą,
 c
ho
ć 
pr
aw
ie
 c
ię
 b
ła
ga
ła
m
, 
że
by
ś 
te
go

ni
e 
ro
bi
ł.

Je
go
 tw
ar
z 
w
yg
lą
da
ła
 w
 ty
m
 m
om
en
ci
e 
ja
k 
w
yc
io
sa
na
 z
 k
am
ie
ni
a.

- 
Z
os
ta
ją
c 
u 
ci
eb
ie
, p
os
tą
pi
łb
ym
 n
ie
pr
of
es
jo
na
ln
ie
.

- 
N
ie
pr
of
es
jo
na
ln
ie
 
- 
po
w
tó
rz
ył
a 
C
hr
is
ty
, 
pr
ze
ci
ąg
aj
ąc
 
ka
żd
y

dź
w
ię
k.
 P
ow
ol
i 
za
cz
yn
ał
a 
og
ar
ni
ać
 c
ał
y 
og
ro
m
 z
dr
ad
y,
 j
ak
ie
j 
do
pu
śc
ił

si
ę 
L
uk
e,
 i 
cz
uł
a 
co
ra
z 
w
ię
ks
zy
 g
ni
ew
. -
 A
ha
.

- 
M
us
is
z 
zr
oz
um
ie
ć.
.. 
- 
za
cz
ął
, 
m
ar
sz
cz
ąc
 b
rw
i. 
Je
go
 d
ło
ń 
pr
ze
su
nę
ła

si
ę 
po
 je
j b
rz
uc
hu
.

- 
O
ch
, 
ro
zu
m
ie
m
. 
- 
C
hr
is
ty
 r
oz
um
ia
ła
 t
o 
ta
k 
do
br
ze
, 
że
 z
ro
bi
ło
 j
ej

si
ę 
go
rą
co
. 
D
ło
ni
e 
zn
ów
 s
am
e 
za
ci
sn
ęł
y 
si
ę 
w
 p
ię
śc
i. 
- 
R
om
an
so
w
ał
eś
 z
e

m
ną
, 
że
by
 w
yc
ią
gn
ąć
 o
de
 m
ni
e 
in
fo
rm
ac
je
. 
C
ał
ow
ał
eś
 m
ni
e,
 a
 m
yś
la
łe
ś

o 
ty
m
, 
co
 m
og
ę 
ci
 p
ow
ie
dz
ie
ć.
 P
rz
el
ec
ia
łe
ś 
m
ni
e,
 ż
eb
y 
zd
ob
yć
 i
nf
or
m
a-

cj
e.
 T
am
, 
sk
ąd
 j
a 
po
ch
od
zę
, 
ni
e 
na
zw
al
ib
y 
ci
ę 
pr
of
es
jo
na
li
st
ą.
 N
az
w
al
i-

by
 c
ię
 d
up
ki
em
.

- 
W
ca
le
 n
ie
 r
om
an
so
w
ał
em
 z
 t
ob
ą,
 n
ie
 c
ał
ow
ał
em
 c
ię
 i
 n
ie
 k
oc
ha
łe
m

si
ę 
z 
to
bą
 p
o 
to
, 
że
by
 w
yc
ią
gn
ąć
 o
d 
ci
eb
ie
 i
nf
or
m
ac
je
. 
- 
Z
ac
is
ną
ł 
dł
oń
 n
a

je
j 
bi
od
rz
e 
i 
po
ch
yl
ił
 s
ię
 n
ad
 n
ią
. 
Je
go
 t
w
ar
z 
by
ła
 p
ow
aż
na
, 
oc
zy
 c
ie
pł
e,

pr
ze
pr
as
za
ją
ce
 i
, 
ta
k,
 p
eł
ne
 p
oż
ąd
an
ia
. 
- 
Z
ro
bi
łe
m
 t
o,
 b
o 
ch
ci
ał
em
. 
B
o

ni
e 
m
og
łe
m
 s
ię
 p
ow
st
rz
ym
ać
. 
B
o 
je
st
eś
 n
aj
pi
ęk
ni
ej
sz
ą 
ko
bi
et
ą,
 j
ak
ą 
po
-

zn
ał
em
 w
 ż
yc
iu
. 
B
o 
za
 k
aż
dy
m
 r
az
em
, 
gd
y 
je
st
em
 p
rz
y 
to
bi
e,
 c
hc
ę 
si
ę

z 
to
bą
 k
oc
ha
ć.

P
rz
ez
 m
om
en
t 
pa
tr
zy
ła
 m
u 
w
 o
cz
y,
 w
st
rz
ym
uj
ąc
 o
dd
ec
h.
 P
rz
ez
 m
o-

m
en
t s
er
ce
 b
ił
o 
je
j m
oc
ni
ej
. P
rz
ez
 m
om
en
t m
u 
w
ie
rz
ył
a.

A
le
 t
yl
ko
 p
rz
ez
 m
om
en
t. 
N
ie
fo
rt
un
ni
e 
dl
a 
ni
eg
o 
ki
ed
yś
 j
uż
 p
rz
ec
ho
-

dz
ił
a 
pr
ze
z 
to
 w
sz
ys
tk
o.

-
N
ie
 w
aż
 s
ię
 w
ię
ce
j 
m
ów
ić
 d
o 
m
ni
e 
w
 t
en
 s
po
só
b!
 -
 R
oz
w
śc
ie
cz
on
a,

us
ia
dł
a 
pr
os
to
 i
 o
de
pc
hn
ęł
a 
od
 s
ie
bi
e 
rę
ce
 L
uk
e'
a.
 Z
as
ko
cz
on
y,
 p
rz
et
o-

cz
ył
 s
ię
 n
a 
pl
ec
y,
 a
 p
ot
em
 z
eś
li
zn
ął
 z
 ł
óż
ka
, 
lą
du
ją
c 
z 
hu
ki
em
 n
a 
po
dł
o-

dz
e.
P
rz
ez
 m
gn
ie
ni
e 
ok
a 
C
hr
is
ty
 s
ie
dz
ia
ła
 n
ie
ru
ch
om
o,
 z
du
m
io
na
, 
a 
po
-

te
m
 z
er
w
ał
a 
si
ę 
z 
łó
żk
a 
i r
zu
ci
ła
 d
o 
dr
zw
i.

- 
C
hr
is
ty
, 
w
ra
ca
j, 
do
 j
as
ne
j 
ch
ol
er
y!
 -
 k
rz
yk
ną
ł, 
po
dn
os
zą
c 
si
ę 
z 
po
d-

ło
gi
. - 
W
 tw
oi
ch
 s
na
ch
, d
up
ku
!

O
tw
or
zy
ła
 d
rz
w
i 
i 
w
ys
ko
cz
ył
a 
na
 k
or
yt
ar
z.
 D
ok
ła
dn
ie
 w
 t
ej
 s
am
ej

ch
w
il
i z
 tr
ze
ci
ej
 s
yp
ia
ln
i w
yb
ie
gł
 G
ar
y,
 k
rz
yc
zą
c:

-
Id
zi
e 
tu
! 
Id
zi
e 
tu
!
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P
om
oc
y!
 -
 w
rz
as
nę
ła
 C
hr
is
ty
 z
 c
ał
ej
 s
ił
y,
 n
im
 L
uk
e 
po
no
w
ni
e 
ją
 z
ła
pa
ł.

G
ar
y,
 k
tó
ry
 p
rz
ez
 p
rz
yp
ad
ek
 z
na
la
zł
 s
ię
 w
 p
ob
li
żu
, 
pr
zy
tr
zy
m
ał
 j
ą 
do
ść

dł
ug
o,
 b
y 
ko
le
ga
 z
dą
ży
ł 
do
 n
ic
h 
do
bi
ec
. 
Je
dn
ą 
rę
ką
 z
at
yk
aj
ąc
 j
ej
 u
st
a,

a 
dr
ug
ą 
ob
ej
m
uj
ąc
 d
zi
ew
cz
yn
ę 
w
pó
ł, 
ta
k 
by
 u
ni
er
uc
ho
m
ić
 t
ak
że
 j
ej
 r
ę-

ce
, 
L
uk
e 
za
ci
ąg
ną
ł 
C
hr
is
ty
 z
 p
ow
ro
te
m
 d
o 
sw
oj
ej
 s
yp
ia
ln
i. 
W
ił
a 
si
ę 
ja
k

ro
ba
k 
na
 h
ac
zy
ku
, L
uk
e 
by
ł j
ed
na
k 
si
ln
ie
js
zy
.

- 
Id
zi
e 
tu
 j
ej
 s
io
st
ra
 -
 w
yj
aś
ni
ł 
G
ar
y,
 k
ie
dy
 L
uk
e 
pa
cy
fi
ko
w
ał
 C
hr
i-

st
y.
 -
 C
o 
ro
bi
m
y?

- 
Z
at
rz
ym
aj
 j
ą.
 P
og
ad
aj
 z
 n
ią
 o
 p
og
od
zi
e.
 W
ym
ie
ń 
si
ę 
pr
ze
pi
sa
m
i.

Im
pr
ow
iz
uj
.

- 
A
 c
o 
m
am
 je
j p
ow
ie
dz
ie
ć,
 je
śl
i z
ap
yt
a 
o 
C
hr
is
ty
?

- 
P
ow
ie
dz
, ż
e 
ni
e 
tr
ze
ba
 n
am
 p
rz
es
zk
ad
za
ć.
 Ż
e 
dr
ze
m
ie
m
y.

T
o 
po
w
ie
dz
ia
w
sz
y,
 
pr
ze
ni
ós
ł 
sz
am
oc
zą
cą
 
si
ę 
dz
ie
w
cz
yn
ę 
na
d 
pr
o-

gi
em
, 
za
m
kn
ął
 r
am
ie
ni
em
 d
rz
w
i, 
pr
ze
sz
ed
ł 
do
 ł
az
ie
nk
i 
i 
ta
kż
e 
za
m
kn
ął

dr
zw
i, 
w
cz
eś
ni
ej
 
za
pa
la
ją
c 
ło
kc
ie
m
 
św
ia
tł
o.
 
P
ot
em
 
pr
zy
su
ną
ł 
si
ę 
do

um
yw
al
ki
 i
 o
dk
rę
ci
ł 
w
od
ę,
 b
y 
za
gł
us
zy
ć 
w
sz
el
ki
e 
od
gł
os
y,
 j
ak
ie
 m
og
ła

w
yd
aw
ać
 C
hr
is
ty
.

N
a 
pr
zy
kł
ad
 
zd
us
zo
ne
 
ok
rz
yk
i, 
kt
ór
e 
w
yd
ob
yw
ał
y 
si
ę 
sp
od
 
dł
on
i

pr
zy
ci
śn
ię
te
j d
o 
je
j u
st
.

Z
ro
zu
m
ia
w
sz
y,
 ż
e 
w
 t
en
 s
po
só
b 
ni
cz
eg
o 
ni
e 
w
sk
ór
a,
 C
hr
is
ty
 p
rz
es
ta
-

ła
 s
ię
 s
za
m
ot
ać
. 
L
ic
zy
ła
 n
a 
to
, 
że
 u
da
 j
ej
 s
ię
 o
sz
uk
ać
 L
uk
e'
a,
 u
śp
ić
 j
eg
o

cz
uj
no
ść
. 
Z
am
ie
rz
ał
a 
da
ć 
A
ng
ie
 k
il
ka
 m
in
ut
, 
bo
 t
yl
e,
 j
ak
 s
ąd
zi
ła
, 
m
og
ła

je
j 
za
ją
ć 
ro
zm
ow
a 
z 
G
ar
ym
, 
a 
po
te
m
 u
gr
yź
ć 
L
uk
e'
a 
w
 r
ęk
ę 
i 
za
cz
ąć

w
rz
es
zc
ze
ć.

P
o 
ch
w
il
i 
zo
ri
en
to
w
ał
a 
si
ę,
 ż
e 
L
uk
e 
pa
tr
zy
 n
a 
je
j 
od
bi
ci
e 
w
 l
us
tr
ze
.

Je
go
 s
ze
ro
ki
e 
ra
m
io
na
 w
yd
aw
ał
y 
si
ę 
je
sz
cz
e 
po
tę
żn
ie
js
ze
 w
 p
or
ów
na
ni
u

z 
je
j 
sz
cz
up
ły
m
 c
ia
łe
m
, 
je
go
 w
ło
sy
 b
ły
sz
cz
ał
y 
w
 ś
w
ie
tl
e 
ża
ró
w
ki
 n
ic
zy
m

zł
ot
e 
m
on
et
y.
 Z
 d
ło
ni
ą 
na
 j
ej
 u
st
ac
h,
 p
oc
hy
lo
ny
 n
ad
 n
ią
, 
w
yg
lą
da
ł 
ja
k

ni
ez
w
yk
le
 s
ek
so
w
ny
 b
an
dy
ta
, 
zm
us
za
ją
cy
 s
w
ą 
of
ia
rę
 d
o 
ul
eg
ło
śc
i. 
P
ro
-

bl
em
 w
 t
ym
, 
że
 o
na
 w
ca
le
 n
ie
 w
yg
lą
da
ła
 n
a 
pr
ze
ra
żo
ną
 o
fi
ar
ę.
 W
yg
lą
da
ła

ra
cz
ej
 n
a 
w
śc
ie
kł
ą.

I 
by
ła
 w
śc
ie
kł
a.
 D
zi
ęk
i 
te
m
u 
ni
e 
cz
uł
a 
bó
lu
 u
kr
yt
eg
o 
tu
ż 
po
d 
po
-

w
ie
rz
ch
ni
ą 
gn
ie
w
u.
 J
ak
 m
og
ła
 u
w
ie
rz
yć
 w
 te
 w
sz
ys
tk
ie
 k
ła
m
st
w
a.
..

Ic
h 
sp
oj
rz
en
ia
 s
po
tk
ał
y 
si
ę 
w
 lu
st
rz
e.
 C
hr
is
ty
 z
m
ru
ży
ła
 o
cz
y.

L
uk
e 
w
es
tc
hn
ął
.

-
P
os
łu
ch
aj
, 
od
sł
on
ię
 c
i 
te
ra
z 
us
ta
. 
Je
śl
i 
za
cz
ni
es
z 
kr
zy
cz
eć
, 
a 
tw
oj
a

si
os
tr
a 
ci
ę 
us
ły
sz
y,
 b
ęd
ę 
m
us
ia
ł 
po
w
ie
dz
ie
ć 
je
j, 
ki
m
 j
es
te
m
, 
i 
w
te
dy
 o
na

ta
kż
e 
zo
st
an
ie
 w
ci
ąg
ni
ęt
a 
w
 c
ał
ą 
tę
 h
is
to
ri
ę.
 C
zy
 te
go
 w
ła
śn
ie
 c
hc
es
z?

C
hr
is
ty
 w
pa
tr
yw
ał
a 
si
ę 
w
 j
eg
o 
od
bi
ci
e 
w
 l
us
tr
ze
, 
za
sk
oc
zo
na
 i
 z
sz
o-

ko
w
an
a 
ty
m
, 
co
 w
ła
śn
ie
 p
ow
ie
dz
ia
ł. 
N
ie
 w
yb
ie
ga
ła
 m
yś
la
m
i 
ta
k 
da
le
ko

do
 p
rz
od
u,
 a
 g
dy
by
 z
re
al
iz
ow
ał
a 
sw
ój
 p
la
n,
 s
ku
tk
i 
m
og
ły
 b
yć
 k
at
as
tr
o-

fa
ln
e.
 G
dy
by
 z
ac
zę
ła
 k
rz
yc
ze
ć,
 A
ng
ie
 p
rz
yb
ie
gł
ab
y 
je
j 
na
 r
at
un
ek
. 
W
te
-

dy
, 
ch
cą
c 
ni
e 
ch
cą
c,
 w
pa
dł
ab
y 
po
 u
sz
y 
w
 g
rz
ęz
aw
is
ko
, 
w
 k
tó
ry
m
 z
na
la
-

zł
a 
si
ę 
C
hr
is
ty
. N
ie
, n
ie
 m
og
ła
 d
o 
te
go
 d
op
uś
ci
ć 
za
 ż
ad
ną
 c
en
ę.

L
uk
e 
m
us
ia
ł w
yc
zy
ta
ć 
to
 w
 je
j o
cz
ac
h.

-
Je
st
 tw
oj
ą 
si
os
tr
ą.
 Z
ro
bi
sz
, c
o 
ze
ch
ce
sz
.

O
bs
er
w
uj
ąc
 j
ą 
na
da
l 
w
 l
us
tr
ze
, 
L
uk
e 
po
w
ol
i 
od
su
ną
ł 
dł
oń
 o
d 
je
j 
us
t.

W
id
ać
 b
ył
o,
 ż
e 
ni
e 
je
st
 w
ca
le
 p
ew
ie
n,
 c
o 
zr
ob
i 
C
hr
is
ty
. 
W
yc
zu
w
ał
a 
je
go

w
ah
an
ie
, 
cz
uł
a 
bi
ją
ce
 o
d 
ni
eg
o 
ci
ep
ło
, 
sł
ys
za
ła
 
pr
zy
sp
ie
sz
on
y 
od
de
ch
,

w
id
zi
ał
a,
 ż
e 
go
tó
w
 j
es
t 
w
 k
aż
de
j 
ch
w
il
i 
po
no
w
ni
e 
ją
 u
ci
sz
yć
. 
T
rz
ym
ał
 j
ą

m
oc
no
, 
je
dn
ak
 n
ie
 n
a 
ty
le
, 
by
 w
yr
zą
dz
ić
 j
ej
 k
rz
yw
dę
. 
C
hr
is
ty
 w
ie
dz
ia
ła
,

że
 t
a 
ła
go
dn
oś
ć 
to
 t
yl
ko
 p
oz
or
y,
 p
od
ob
ni
e 
ja
k 
je
go
 c
hł
op
ię
ca
 u
ro
da
 -
 n
i-

gd
y 
w
 ż
yc
iu
 n
ie
 p
om
yś
la
ła
by
, 
że
 t
en
 n
ie
bi
es
ko
ok
i 
bl
on
da
s 
o 
w
yg
lą
dz
ie

su
rf
er
a 
je
st
 a
ge
nt
em
 f
ed
er
al
ny
m
.

-
Id
ź 
do
 d
ia
bł
a 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 d
o 
je
go
 o
db
ic
ia
 w
 l
us
tr
ze
, 
uś
m
ie
ch
aj
ąc

si
ę 
pr
zy
 ty
m
 s
ło
dk
o.

T
w
ar
z 
L
uk
e'
a 
sp
os
ęp
ni
ał
a.

- 
Je
zu
, 
C
hr
is
ty
, 
w
yl
uz
uj
 
tr
oc
hę
. 
N
ap
ra
w
dę
 
je
st
 
m
i 
pr
zy
kr
o,
 
sł
y-

sz
ys
z? - 
N
ie
. I
 z
ab
ie
ra
j o
de
 m
ni
e 
te
 ła
ps
ka
.

- 
W
 p
or
zą
dk
u.
 C
hc
es
z 
si
ę 
na
 m
ni
e 
po
w
yż
yw
ać
, 
pr
os
zę
 b
ar
dz
o.
 -
 P
u-

śc
ił
 j
ą,
 a
le
 p
ot
em
 z
ro
bi
ł 
kr
ok
 d
o 
ty
łu
, 
st
aj
ąc
 p
om
ię
dz
y 
C
hr
is
ty
 i
 d
rz
w
ia
-

m
i. 
W
ło
ży
ł 
rę
ce
 d
o 
ki
es
ze
ni
 i
 z
ac
zą
ł 
ko
ły
sa
ć 
si
ę 
na
 p
ię
ta
ch
. 
- 
C
hc
ia
łe
m

ci
 t
yl
ko
 p
ow
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
to
, 
co
 s
ię
 w
yd
ar
zy
ło
 m
ię
dz
y 
na
m
i, 
ni
e 
m
a 
ni
c

w
sp
ól
ne
go
 z
 tą
 s
pr
aw
ą.

C
hr
is
ty
 ś
ci
ąg
nę
ła
 g
ni
ew
ni
e 
br
w
i.



-
M
ię
dz
y 
na
m
i n
ic
 s
ię
 n
ie
 w
yd
ar
zy
ło
. I
 n
ie
 w
yd
ar
zy
.

L
uk
e 
pr
ze
z 
ch
w
il
ę 
pa
tr
zy
ł n
a 
ni
ą 
w
 m
il
cz
en
iu
, p
ot
em
 w
es
tc
hn
ął
.

- 
C
zy
 m
og
ła
by
ś 
m
ni
e 
po
sł
uc
ha
ć 
ch
oć
 p
rz
ez
 m
in
ut
ę?

- 
O
ch
, 
oc
zy
w
iś
ci
e.
 -
 C
hr
is
ty
 s
kr
zy
żo
w
ał
a 
rę
ce
 n
a 
pi
er
si
ac
h 
i 
sp
oj
rz
ał
a

na
 n
ie
go
 w
yz
yw
aj
ąc
o.
 -
 P
ow
ie
dz
 m
i j
es
zc
ze
 k
il
ka
 k
ła
m
st
w
.

L
uk
e 
ża
ch
ną
ł s
ię
 ty
lk
o,
 z
ir
yt
ow
an
y.

- 
W
 p
or
zą
dk
u,
 k
ła
m
ał
em
, 
pr
zy
zn
aj
ę.
 A
le
 p
ow
ie
dz
 m
i, 
co
 i
nn
eg
o 
m
o-

gł
em
 z
ro
bi
ć.
 P
od
ej
ść
 d
o 
ci
eb
ie
 i
 s
ię
 p
rz
ed
st
aw
ić
? 
W
yk
lu
cz
on
e.
 J
es
te
m

ag
en
te
m
 F
B
I,
 n
a 
m
ił
oś
ć 
bo
sk
ą,
 i
 m
ia
łe
m
 c
ię
 o
bs
er
w
ow
ać
. 
I 
ni
e 
za
po
m
i-

na
j d
la
cz
eg
o:
 b
o 
pr
zy
je
ch
ał
aś
 tu
ta
j n
a 
po
le
ce
ni
e 
m
af
ii
.

- 
C
hc
es
z 
po
w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
to
 j
a 
je
st
em
 w
in
na
 t
em
u,
 ż
e 
m
ni
e 
ok
ła
m
y-

w
ał
eś
? 
- 
C
hr
is
ty
 c
zu
ła
, ż
e 
zn
ów
 o
ga
rn
ia
 ją
 n
ie
po
ha
m
ow
an
a 
w
śc
ie
kł
oś
ć.

- 
D
o 
di
ab
ła
, 
C
hr
is
ty
, 
ch
cę
 p
ow
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
w
yk
on
yw
ał
em
 t
yl
ko
 s
w
oj
ą

pr
ac
ę. - 
N
ie
sa
m
ow
it
e!
 
S
am
 
to
 
w
ym
yś
li
łe
ś?
 
T
a 
w
ym
ów
ka
 
je
st
 
ta
k 
st
ar
a

i 
w
yś
w
ie
ch
ta
na
, 
że
 n
aw
et
 j
uż
 j
ej
 n
ie
 u
ży
w
am
y 
w
 s
ąd
zi
e.
 „
W
yk
on
yw
ał
em

ty
lk
o 
sw
oj
ą 
pr
ac
ę"
 n
ie
 p
rz
ek
on
uj
e 
ni
ko
go
.

L
uk
e 
w
es
tc
hn
ął
 p
on
ow
ni
e.

-
P
os
łu
ch
aj
, 
ni
e 
za
kł
ad
ał
em
 w
cz
eś
ni
ej
, 
że
 b
ęd
ę 
ci
ę 
ok
ła
m
yw
ał
. 
W
ła
ś-

ci
w
ie
 w
 o
gó
le
 n
ie
 m
ie
li
śm
y 
si
ę 
sp
ot
ka
ć.
 G
dy
by
ś 
ni
e 
zł
ap
ał
a 
m
ni
e 
na
 p
a-

ti
o,
 n
ie
 m
ia
ła
by
ś 
po
ję
ci
a,
 ż
e 
je
st
eś
 o
bs
er
w
ow
an
a.
 M
og
ła
by
ś 
si
ę 
o 
ty
m
 d
o-

w
ie
dz
ie
ć 
do
pi
er
o 
w
te
dy
, g
dy
by
m
 c
ię
 a
re
sz
to
w
ał
.

S
er
ce
 z
am
ar
ło
 j
ej
 n
a 
m
om
en
t. 
T
ak
ie
j 
m
oż
li
w
oś
ci
 n
ig
dy
 n
ie
 b
ra
ła
 p
od

uw
ag
ę.
- 
A
re
sz
to
w
ał
?

- 
T
ak
, 
ar
es
zt
ow
ał
. 
G
dy
by
śm
y 
ni
e 
do
ta
rl
i 
za
 
tw
oi
m
 
po
śr
ed
ni
ct
w
em

do
 D
eP
al
m
y,
 a
re
sz
to
w
al
ib
yś
m
y 
ci
ę 
i 
os
ka
rż
yl
i 
o 
ja
ki
eś
 p
rz
es
tę
ps
tw
o.
 T
o

za
w
sz
e 
dz
ia
ła
. 
L
ud
zi
e 
pó
jd
ą 
na
 k
aż
dy
 u
kł
ad
, 
że
by
 t
yl
ko
 n
ie
 t
ra
fi
ć 
do

w
ię
zi
en
ia
.

T
e 
sł
ow
a 
je
sz
cz
e 
ba
rd
zi
ej
 r
oz
zł
oś
ci
ły
 C
hr
is
ty
.

- 
W
ię
c 
za
m
ie
rz
as
z 
m
ni
e 
ar
es
zt
ow
ać
, 
ta
k?
 C
hw
il
ec
zk
ę,
 t
er
az
 n
ie
 m
u-

si
sz
 j
uż
 t
eg
o 
ro
bi
ć,
 p
ra
w
da
? 
P
rz
es
pa
łe
ś 
si
ę 
ze
 m
ną
 i
 w
yc
ią
gn
ął
eś
 o
de

m
ni
e 
w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
ch
ci
ał
eś
.

- 
D
o 
di
ab
ła
, 
C
hr
is
ty
...
 
- 
W
yc
ią
gn
ął
 
ku
 
ni
ej
 
rę
ce
, 
le
cz
 
od
sk
oc
zy
ła

sz
yb
ko
 
na
 
bo
k,
 
un
ik
aj
ąc
 
je
go
 
do
tk
ni
ęc
ia
. 
W
yp
eł
ni
ał
 
ją
 
co
ra
z 
w
ię
ks
zy

gn
ie
w
, k
tó
ry
 c
hw
il
ow
o 
pr
zy
na
jm
ni
ej
 p
oz
w
ol
ił
 je
j z
ap
om
ni
eć
 o
 b
ól
u.

-
N
ie
 d
ot
yk
aj
 m
ni
e.
 N
ig
dy
 w
ię
ce
j m
ni
e 
ni
e 
do
ty
ka
j.

T
w
ar
z 
L
uk
e'
a 
sp
os
ęp
ni
ał
a 
je
sz
cz
e 
ba
rd
zi
ej
.

-
P
os
ta
no
w
ił
aś
 z
ro
bi
ć 
ze
 m
ni
e 
cz
ar
ny
 c
ha
ra
kt
er
, 
po
dł
eg
o,
 n
ik
cz
em
-

ne
go
 o
sz
us
ta
? 
W
 p
or
zą
dk
u,
 n
ie
ch
 i 
ta
k 
bę
dz
ie
. A
le
 c
hc
ę 
ci
 ty
lk
o 
po
w
ie
-

dz
ie
ć,
 ż
e 
ko
ch
ał
em
 s
ię
 z
 t
ob
ą,
 b
o 
te
go
 p
ra
gn
ął
em
 i
 t
y 
te
go
 p
ra
gn
ęł
aś
.

N
ie
 b
ył
o 
ża
dn
eg
o 
in
ne
go
 p
ow
od
u.
 P
ow
in
na
ś 
te
ż 
pa
m
ię
ta
ć,
 ż
e 
ta
 m
oj
a

ni
kc
ze
m
no
ść
 p
rz
ys
łu
ży
ła
 s
ię
 r
ów
ni
e 
do
br
ze
 n
am
 o
bo
jg
u:
 z
do
by
łe
m
 k
il
-

ka
 c
en
ny
ch
 i
nf
or
m
ac
ji
, 
to
 p
ra
w
da
, 
al
e 
pr
ze
z 
w
ię
ks
zo
ść
 c
za
su
 r
at
ow
ał
em

ci
 ty
łe
k.

- 
O
ch
, 
do
pr
aw
dy
? 
- 
C
hr
is
ty
 z
m
ru
ży
ła
 o
cz
y.
 -
 C
zy
żb
ym
 z
ap
om
ni
ał
a

ci
 p
od
zi
ęk
ow
ać
? 
W
yb
ac
z,
 p
ro
sz
ę.
 C
hy
ba
 z
ap
om
in
am
 o
 d
ob
ry
m
 w
yc
ho
-

w
an
iu
. 
- 
W
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
. 
W
ci
ąż
 b
ył
a 
w
śc
ie
kł
a 
ja
k 
di
ab
li
, 
al
e 
po
-

w
ol
i 
od
zy
sk
iw
ał
a 
ko
nt
ro
lę
 n
ad
 e
m
oc
ja
m
i. 
M
us
ia
ła
 s
ię
 u
sp
ok
oi
ć,
 b
y 
ni
e

zd
ra
dz
ić
 s
ię
 z
 n
ic
zy
m
 p
rz
ed
 A
ng
ie
, 
co
 n
ie
 b
ył
o 
w
ca
le
 ł
at
w
e,
 b
o 
si
os
tr
a

zn
ał
a 
ją
 t
ak
 d
ob
rz
e,
 j
ak
 m
ał
o 
kt
o.
 -
 S
ko
ro
 j
uż
 t
ak
 s
ob
ie
 w
sz
ys
tk
o 
w
yj
aś
-

ni
am
y,
 t
o 
po
w
ie
m
 c
i 
ty
lk
o,
 ż
e 
je
st
eś
 k
ła
m
li
w
ym
 g
no
jk
ie
m
 i
 ż
e 
je
śl
i 
ki
e-

dy
ko
lw
ie
k 
je
sz
cz
e 
sp
ró
bu
je
sz
 s
ię
 d
o 
m
ni
e 
zb
li
ży
ć,
 u
tn
ę 
ci
 f
iu
ta
 i
 w
sa
dz
ę

ci
 w
 g
ar
dł
o.
 -
 U
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 d
o 
ni
eg
o,
 a
 r
ac
ze
j 
w
ys
zc
ze
rz
ył
a 
zę
by

w
 d
ra
pi
eż
ny
m
 g
ry
m
as
ie
.

- 
N
o 
i 
do
ig
ra
łe
m
 s
ię
: 
aż
 m
i 
ły
dk
i 
dr
żą
 z
e 
st
ra
ch
u.
 -
 L
uk
e 
uś
m
ie
ch
ał

si
ę 
le
kk
o,
 a
 C
hr
is
ty
 z
da
ła
 s
ob
ie
 s
pr
aw
ę,
 ż
e 
ni
e 
tr
ak
tu
je
 je
j p
ow
aż
ni
e.

- 
C
zy
 ty
 s
ię
 z
e 
m
ni
e 
śm
ie
je
sz
? 
- 
sp
yt
ał
a 
zł
ow
ro
gi
m
 to
ne
m
.

- 
A
le
ż 
sk
ąd
. 
N
aw
et
 p
rz
ez
 m
yś
l 
by
 
m
i 
to
 n
ie
 p
rz
es
zł
o.
 -
 U
śm
ie
ch

zn
ik
ną
ł 
z 
je
go
 u
st
, 
al
e 
ni
e 
z 
oc
zu
. 
L
uk
e 
po
ds
ze
dł
 d
o 
ni
ej
, 
uj
ął
 j
ą 
po
d 
ło
k-

ci
e 
i 
pr
zy
ci
ąg
ną
ł 
do
 s
ie
bi
e.
 -
 J
es
te
ś 
pi
ęk
na
, 
w
ie
sz
 o
 t
ym
? 
O
sz
al
ał
em
 n
a

tw
oi
m
 p
un
kc
ie
. 
O
kł
am
yw
an
ie
 c
ię
 b
ył
o 
bł
ęd
em
, 
ni
gd
y 
ni
e 
po
w
in
ie
ne
m

by
ł t
eg
o 
ro
bi
ć 
i j
uż
 n
ig
dy
 n
ie
 z
ro
bi
ę.
 W
yb
ac
z 
m
i, 
pr
os
zę
.

W
ci
ąż
 p
at
rz
ąc
 j
ej
 w
 o
cz
y,
 p
oc
hy
li
ł 
si
ę 
le
kk
o,
 j
ak
by
 c
hc
ia
ł 
ją
 p
oc
ał
o-

w
ać
. 
W
br
ew
 s
w
oj
ej
 w
ol
i 
ob
se
rw
ow
ał
a 
za
fa
sc
yn
ow
an
a 
je
go
 o
cz
y.
 B
ył
y 
co
-

ra
z 
ci
em
ni
ej
sz
e,
 z
am
ie
ni
ły
 s
ię
 n
ie
m
al
 w
 g
ra
na
to
w
e.
 W
yd
aw
ał
y 
si
ę 
pr
a-

w
ie
 c
zu
łe
...

T
a 
cz
uł
oś
ć 
- 
ni
e 
m
ów
ią
c 
ju
ż 
o 
„o
sz
al
ał
em
 n
a 
tw
oi
m
 p
un
kc
ie
" 
- 
om
al

je
j 
ni
e 
zw
io
dł
y.
 
W
 
po
rę
 
je
dn
ak
 
pr
zy
po
m
ni
ał
a 
so
bi
e,
 
z 
ja
ką
 
ła
tw
oś
ci
ą

pr
zy
ch
od
zą
 m
u 
kł
am
st
w
a.

-
P
rę
dz
ej
 p
ie
kł
o 
za
m
ar
zn
ie
!

R
oz
w
śc
ie
cz
on
a 
w
ła
sn
ą 
sł
ab
oś
ci
ą,
 u
de
rz
ył
a 
go
 w
 b
rz
uc
h,
 a
 k
ie
dy
 z
gi
ął

si
ę 
w
pó
ł, 
w
ci
ąg
aj
ąc
 g
ło
śn
o 
po
w
ie
tr
ze
, 
pr
ze
m
kn
ęł
a 
ob
ok
 n
ie
go
 i
 w
yb
ie
gł
a

z 
ła
zi
en
ki
.

-
S
tó
j. 
Z
ac
ze
ka
j!

W
ię
c 
je
dn
ak
 
ni
e 
ud
er
zy
ła
 
go
 
ta
k 
m
oc
no
, 
a 
pr
zy
 
ty
m
 
m
ia
ł 
br
zu
ch

tw
ar
dy
 j
ak
 ż
el
az
o.
 W
 p
or
zą
dk
u,
 n
as
tę
pn
ym
 r
az
em
 
w
ło
ży
 w
 t
o 
w
ię
ce
j

se
rc
a. -
Z
os
ta
w
 m
ni
e 
w
 s
po
ko
ju
, 
du
pk
u!
 -
 r
zu
ci
ła
 p
rz
ez
 r
am
ię
, 
bi
eg
ną
c 
do

dr
zw
i s
yp
ia
ln
i.



P
oc
hw
yc
ił
 j
ą 
i 
od
ci
ąg
ną
ł 
do
 t
ył
u.
 S
ek
un
dę
 p
óź
ni
ej
 s
ta
ła
 o
pa
rt
a 
pl
ec
a-

m
i 
o 
śc
ia
nę
, 
z 
rę
ka
m
i 
uw
ię
zi
on
ym
i 
na
d 
gł
ow
ą,
 u
ni
er
uc
ho
m
io
na
 
tw
ar
-

dy
m
, 
m
ęs
ki
m
 c
ia
łe
m
. 
Je
go
 u
m
ię
śn
io
ny
 t
uł
ów
 n
ap
ie
ra
ł 
na
 j
ej
 p
ie
rs
i, 
ud
a

pr
zy
ci
sk
ał
y 
do
 ś
ci
an
y 
je
j 
bi
od
ra
, 
a 
no
gi
 u
ni
em
oż
li
w
ia
ły
 j
ej
 j
ak
ik
ol
w
ie
k

ru
ch
. Z
 ir
yt
ac
ją
 p
oc
zu
ła
, ż
e 
og
ar
ni
a 
ją
 n
ag
le
 p
rz
yj
em
ne
 c
ie
pł
o.

-
C
zy
 w
sp
om
in
ał
em
 c
i 
ju
ż,
 ż
e 
ba
rd
zo
 m
ni
e 
po
dn
ie
ca
sz
? 
- 
sp
yt
ał
, 
sp
o-

gl
ąd
aj
ąc
 n
a 
ni
ą 
z 
gó
ry
, w
ci
ąż
 le
kk
o 
uś
m
ie
ch
ni
ęt
y.

O
br
zu
ci
ła
 g
o 
gn
ie
w
ny
m
 s
po
jr
ze
ni
em
. 
F
ak
t, 
że
 u
cz
uc
ie
 t
o 
by
ło
 o
d-

w
za
je
m
ni
on
e,
 w
 ty
ch
 o
ko
li
cz
no
śc
ia
ch
 w
ca
le
 n
ie
 d
zi
ał
ał
 n
a 
je
go
 k
or
zy
ść
.

-
C
zy
 w
sp
om
in
ał
am
 j
uż
, 
że
 j
es
te
ś 
w
 ł
óż
ku
 l
ep
sz
y 
od
 M
ic
ha
el
a?
 -
 o
d-

po
w
ie
dz
ia
ła
 s
ło
dk
im
 to
ne
m
.

O
pu
śc
ił
 l
ek
ko
 p
ow
ie
ki
, 
co
 n
ad
aw
ał
o 
je
go
 t
w
ar
zy
 l
ek
ko
 r
oz
m
ar
zo
ny
,

se
ks
ow
ny
 w
yr
az
, 
i 
sp
ra
w
ia
ło
, 
że
 C
hr
is
ty
 j
ed
no
cz
eś
ni
e 
m
ia
ła
 o
ch
ot
ę 
si
ę

z 
ni
m
 k
oc
ha
ć 
i g
o 
za
bi
ć.

- 
O
w
sz
em
, m
ów
ił
aś
 c
oś
 w
 ty
m
 r
od
za
ju
.

- 
K
ła
m
ał
am
.

- 
W
ca
le
 n
ie
.

P
ow
ie
dz
ia
ł 
to
 z
 t
ak
ą 
pe
w
no
śc
ią
 s
ie
bi
e,
 ż
e 
aż
 z
gr
zy
tn
ęł
a 
zę
ba
m
i 
ze

zł
oś
ci
. 
T
yl
ko
 m
yś
l, 
że
 w
 p
ob
li
żu
 m
oż
e 
by
ć 
A
ng
ie
, 
po
w
st
rz
ym
ał
a 
ją
 o
d 
ja
-

ki
eg
oś
 g
w
ał
to
w
ne
go
 r
uc
hu
 -
 n
a 
pr
zy
kł
ad
 k
ol
an
em
 w
 g
ór
ę.
 U
zn
ał
a 
je
d-

na
k,
 ż
e 
w
 t
yc
h 
ok
ol
ic
zn
oś
ci
ac
h 
po
w
in
na
 z
ac
ho
w
ać
 s
po
kó
j. 
In
ac
ze
j, 
ni
e

L
uk
e,
 l
ec
z 
je
j 
si
os
tr
a 
uc
ie
rp
ia
ła
by
 n
aj
ba
rd
zi
ej
. 
N
ie
 m
og
ła
 p
oz
w
ol
ić
, 
by

A
ng
ie
 z
os
ta
ła
 w
 to
 w
pl
ąt
an
a.

L
uk
e 
pr
zy
gl
ąd
ał
 j
ej
 s
ię
 z
 n
ie
od
ga
dn
io
ny
m
 w
yr
az
em
 t
w
ar
zy
. 
O
dp
o-

w
ie
dz
ia
ła
 m
u 
os
tr
ym
 s
po
jr
ze
ni
em
.

- 
N
ie
 je
st
eś
 je
sz
cz
e 
go
to
w
a 
m
i w
yb
ac
zy
ć?
 -
 s
py
ta
ł z
 w
es
tc
hn
ie
ni
em
.

- 
U
w
ie
rz
 m
i, 
w
 ty
m
 z
da
ni
u 
ni
e 
m
a 
m
ie
js
ca
 n
a 
„j
es
zc
ze
".

- 
Ś
w
ie
tn
ie
. 
W
śc
ie
ka
j 
si
ę.
 I
 t
ak
 b
ęd
ę 
sz
al
ał
 n
a 
tw
oi
m
 p
un
kc
ie
, 
ki
ed
y

to
 w
sz
ys
tk
o 
si
ę 
sk
oń
cz
y.

- 
M
oż
es
z 
da
ro
w
ać
 s
ob
ie
 te
 b
zd
ur
y.
 N
a 
m
ni
e 
ju
ż 
ni
e 
dz
ia
ła
ją
.

- 
M
ów
ię
 p
ra
w
dę
.

- 
A
ha
. P
uś
ci
sz
 m
ni
e?

- 
A
 n
ie
 r
zu
ci
sz
 s
ię
 n
a 
m
oj
e 
kl
ej
no
ty
 z
 n
oż
em
? 
- 
N
a 
je
go
 u
st
ac
h 
w
ci
ąż

bł
ąk
ał
 s
ię
 i
ry
tu
ją
cy
 u
śm
ie
ch
, 
w
 k
ąc
ik
ac
h 
oc
zu
 p
oj
aw
ił
y 
si
ę 
dr
ob
ne
, 
se
k-

so
w
ne
 z
m
ar
sz
cz
ki
.

- 
N
ie
 m
am
 n
oż
a.
 -
 N
ie
st
et
y.

- 
W
ię
c 
pr
zy
na
jm
ni
ej
 n
a 
ra
zi
e 
je
st
em
 b
ez
pi
ec
zn
y.

O
ds
un
ął
 s
ię
 i
 s
ta
ną
ł 
po
m
ię
dz
y 
ni
ą 
a 
dr
zw
ia
m
i. 
S
kr
zy
żo
w
ał
 r
ęc
e 
na

pi
er
si
ac
h 
i o
pa
rł
 s
ię
 o
 b
ia
łą
 f
ut
ry
nę
.

Ja
kb
y 
ch
ci
ał
 p
ow
ie
dz
ie
ć 
„n
ig
dz
ie
 n
ie
 p
ój
dz
ie
sz
".

- 
C
zy
 m
óg
łb
yś
 s
ię
 o
ds
un
ąć
 o
d 
dr
zw
i?
 -
 N
ie
 c
hc
ąc
 r
oz
po
cz
yn
ać
 k
ol
ej
-

ne
j a
w
an
tu
ry
, s
ta
ra
ła
 s
ię
 p
rz
em
aw
ia
ć 
sp
ok
oj
ny
m
 to
ne
m
.

- 
Z
a 
m
om
en
ci
k.
 T
er
az
, 
ki
ed
y 
gr
a 
ta
k 
ra
dy
ka
ln
ie
 s
ię
 z
m
ie
ni
ła
, 
ch
ci
ał
-

by
m
 u
zg
od
ni
ć 
z 
to
bą
 k
il
ka
 z
as
ad
. 
P
o 
pi
er
w
sz
e,
 c
ał
y 
cz
as
 j
es
te
ś 
ob
ok

m
ni
e. -
O
 ta
k,
 o
cz
yw
iś
ci
e.
 W
yp
uś
ci
sz
 m
ni
e 
cz
y 
ni
e?

L
uk
e 
za
ci
sn
ął
 m
oc
ni
ej
 z
ęb
y.

-
K
oc
ha
ni
e,
 p
rz
yk
ro
 m
i 
to
 m
ów
ić
, 
al
e 
ta
 s
pr
aw
a 
ni
e 
po
dl
eg
a 
dy
sk
u-

sj
i:
 o
d 
te
j p
or
y 
bę
dz
ie
sz
 r
ob
ić
 w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
ci
 k
aż
ę.

Je
j r
oz
są
de
k 
i t
ro
sk
a 
o 
si
os
tr
ę 
zo
st
ał
y 
w
ys
ta
w
io
ne
 n
a 
ci
ęż
ką
 p
ró
bę
.

-
A
ha
 i 
co
 je
sz
cz
e?

L
uk
e 
pr
zy
gl
ąd
ał
 je
j s
ię
 p
rz
ez
 c
hw
il
ę 
w
 m
il
cz
en
iu
.

-
Je
śl
i 
ni
e 
ze
ch
ce
sz
 z
e 
m
ną
 w
sp
ół
pr
ac
ow
ać
, 
m
og
ę 
to
 z
ał
at
w
ić
 n
a 
dw
a

sp
os
ob
y 
- 
od
ez
w
ał
 s
ię
 w
re
sz
ci
e.
 -
 A
lb
o 
pr
zy
dz
ie
lę
 c
i 
oc
hr
on
ę,
 a
lb
o 
ci
ę

ar
es
zt
uj
ę.

Z
au
w
aż
ył
a 
w
 j
eg
o 
oc
za
ch
 c
oś
, 
cz
eg
o 
ni
gd
y 
do
tą
d 
ta
m
 n
ie
 w
id
zi
ał
a.

B
ył
y 
tw
ar
de
, 
zd
et
er
m
in
ow
an
e,
 b
ez
w
zg
lę
dn
e.
 D
op
ie
ro
 
te
ra
z 
zr
oz
um
ia
ła
,

ja
k 
w
yg
lą
da
 c
ał
a 
pr
aw
da
 o
 L
uk
e'
u:
 p
rz
ed
e 
w
sz
ys
tk
im
 b
ył
 p
ol
ic
ja
nt
em

go
to
w
ym
 z
a 
w
sz
el
ką
 c
en
ę 
w
yk
on
ać
 s
w
oj
e 
za
da
ni
e.
 A
 o
na
 b
ył
a 
cz
ęś
ci
ą

te
go
 z
ad
an
ia
.

-
N
ie
. O
ch
, n
ie
.

C
hr
is
ty
 z
m
ar
tw
ia
ła
, 
uś
w
ia
do
m
iw
sz
y 
so
bi
e,
 j
ak
ie
 k
on
se
kw
en
cj
e 
m
oż
e

m
ie
ć 
je
j 
zn
aj
om
oś
ć 
z 
L
uk
ie
m
. W
uj
 V
in
ce
 d
ał
 j
ej
 j
as
no
 d
o 
zr
oz
um
ie
ni
a:
 k
a-

rą
 z
a 
ko
nt
ak
ty
 z
 p
ol
ic
ją
 j
es
t 
śm
ie
rć
. O
cz
yw
iś
ci
e 
w
 t
ym
 w
yp
ad
ku
 F
B
I 
pr
zy
-

sz
ło
 d
o 
ni
ej
, 
a 
ni
e 
na
 o
dw
ró
t, 
ni
e 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
a 
je
dn
ak
, 
by
 d
la
 m
af
ii
 m
ia
-

ło
 to
 ja
ki
eś
 z
na
cz
en
ie
. S
ta
ra
ją
c 
si
ę 
uk
ry
ć 
na
ra
st
aj
ąc
y 
st
ra
ch
, s
py
ta
ła
 o
st
ro
:

-
N
ie
 z
da
je
sz
 s
ob
ie
 s
pr
aw
y 
z 
te
go
, 
co
 z
ro
bi
łe
ś?
 J
eś
li
 d
ow
ie
dz
ą 
si
ę,

ki
m
 j
es
te
ś,
 j
eś
li
 t
yl
ko
 z
ac
zn
ą 
po
de
jr
ze
w
ać
, 
że
 w
sp
ół
pr
ac
uj
ę 
z 
F
B
I,
 z
ab
i-

ją
 m
ni
e.

L
uk
e 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
ą 
ch
ło
dn
o.

- 
N
ie
 w
ie
m
, 
cz
y 
pa
m
ię
ta
sz
, 
al
e 
zd
aj
e 
si
ę,
 ż
e 
ju
ż 
od
 k
il
ku
 d
ni
 k
to
ś 
pr
ó-

bu
je
 c
ię
 z
ab
ić
.

- 
T
o 
w
ca
le
 n
ie
 m
us
i 
by
ć 
m
af
ia
. 
M
oż
e 
to
 r
ze
cz
yw
iś
ci
e 
te
n 
se
ry
jn
y 
za
-

bó
jc
a,
 o
 k
tó
ry
m
 p
is
zą
 w
 g
az
et
ac
h.

- 
N
ap
ra
w
dę
 ta
k 
m
yś
li
sz
?

C
hr
is
ty
 w
es
tc
hn
ęł
a 
gł
ęb
ok
o.

- 
N
ie
 w
ie
m
. O
 B
oż
e,
 n
ie
 w
ie
m
.

-
Ja
 t
eż
 n
ie
 w
ie
m
, 
al
e 
ro
bi
ę 
w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
m
og
ę,
 b
y 
si
ę 
do
w
ie
dz
ie
ć.

A
 n
a 
ra
zi
e 
do
pó
ki
 c
ię
 s
tą
d 
ni
e 
za
bi
or
ę,
 n
ie
 b
ęd
zi
es
z 
op
us
zc
za
ć 
m
ni
e 
an
i

na
 k
ro
k.



- 
D
op
ók
i 
m
ni
e 
st
ąd
 n
ie
 z
ab
ie
rz
es
z?
 C
o 
ch
ce
sz
 p
rz
ez
 t
o 
po
w
ie
dz
ie
ć?

N
ie
 m
og
ę 
w
yj
ec
ha
ć.
 A
ch
, 
no
 t
ak
, 
pr
ze
ci
eż
 t
y 
ni
e 
w
ie
sz
, 
o 
ty
m
 c
i 
ni
e 
po
-

w
ie
dz
ia
ła
m
. 
W
uj
 V
in
ce
 p
rz
ys
ła
ł 
m
ni
e 
tu
, 
że
by
m
 d
os
ta
rc
zy
ła
 w
al
iz
kę
 d
o

ho
te
lu
 C
ro
ss
w
in
ds
. 
N
ie
 w
ie
m
, 
co
 w
 n
ie
j 
by
ło
, 
al
e 
w
ła
śn
ie
 d
la
te
go
 z
na
la
z-

ła
m
 s
ię
 n
a 
pl
aż
y 
pi
er
w
sz
eg
o 
dn
ia
. 
U
m
ow
a 
w
yg
lą
da
ła
 t
ak
, 
że
 j
a 
do
st
ar
-

cz
am
 w
al
iz
kę
, 
a 
w
 z
am
ia
n 
on
i 
da
ją
 m
i 
sp
ok
ój
. 
P
ot
em
 b
ył
 t
el
ef
on
 w
 l
at
ar
-

ni
 m
or
sk
ie
j;
 d
zw
on
ił
 t
en
 s
am
 f
ac
et
, 
kt
ór
y 
ka
za
ł 
m
i 
do
st
ar
cz
yć
 w
al
iz
kę
.

P
ow
ie
dz
ia
ł, 
że
 
w
kr
ót
ce
 
do
st
an
ę 
na
st
ęp
ną
 
pr
ze
sy
łk
ę 
i 
że
 
m
am
 
na
 
ni
ą

cz
ek
ać
. 
P
ew
ni
e 
te
ż 
bę
dę
 m
us
ia
ła
 j
ą 
gd
zi
eś
 z
an
ie
ść
. 
N
ie
 m
og
ę 
w
yj
ec
ha
ć,

do
pó
ki
 te
go
 n
ie
 z
ro
bi
ę.

- 
H
ej
, 
ob
se
rw
ow
al
iś
m
y 
ci
ę,
 z
ap
om
ni
ał
aś
 j
uż
? 
Z
na
m
 t
w
ój
 k
aż
dy
 r
uc
h,

od
ką
d 
tu
 
pr
zy
je
ch
ał
aś
. 
I 
sł
ys
za
łe
m
 
ka
żd
ą 
ro
zm
ow
ę 
te
le
fo
ni
cz
ną
, 
kt
ór
ą

pr
ze
pr
ow
ad
zi
ła
ś.
 W
ie
m
, 
co
 s
ię
 t
u 
dz
ie
je
. 
I 
do
 d
ia
bł
a 
z 
ty
m
. 
C
ho
ć 
ch
ęt
ni
e

w
yk
or
zy
st
ał
by
m
 
ci
ę 
ja
ko
 p
rz
yn
ęt
ę 
na
 
D
eP
al
m
ę,
 
al
e 
zr
ob
ił
o 
si
ę 
w
ok
ół

ci
eb
ie
 
zb
yt
 
ni
eb
ez
pi
ec
zn
ie
. 
N
ie
 
bę
dz
ie
m
y 
cz
ek
ać
 
be
zc
zy
nn
ie
, 
aż
 
kt
oś

zn
ów
 s
pr
ób
uj
e 
ci
ę 
za
bi
ć.
 Z
ał
at
w
ię
 c
i 
sp
ec
ja
ln
ą 
oc
hr
on
ę,
 c
o 
ni
e 
po
w
in
no

po
tr
w
ać
 d
łu
że
j n
iż
 k
il
ka
 g
od
zi
n,
 a
 p
ot
em
 s
tą
d 
w
yj
ed
zi
es
z.

- 
L
uk
e 
- 
C
hr
is
ty
 w
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
 -
 m
ów
ił
am
 c
i 
ju
ż 
w
cz
eś
ni
ej
,

m
us
is
z 
sp
oj
rz
eć
 n
a 
ca
łą
 s
pr
aw
ę 
re
al
ni
e.
 J
eś
li
 m
af
ia
 w
yd
ał
a 
na
 m
ni
e 
w
y-

ro
k,
 b
ęd
ą 
m
ni
e 
śc
ig
ać
 d
o 
up
ad
łe
go
, 
be
z 
w
zg
lę
du
 n
a 
to
, 
il
e 
m
ia
ło
by
 t
o 
po
-

tr
w
ać
. 
W
yr
os
ła
m
 w
śr
ód
 t
yc
h 
lu
dz
i 
i 
w
ie
m
, 
ja
k 
dz
ia
ła
ją
. 
F
B
I 
ni
e 
m
oż
e

ch
ro
ni
ć 
m
ni
e 
be
z 
ko
ńc
a.
 T
y 
te
ż 
ni
e 
m
oż
es
z 
m
ni
e 
ch
ro
ni
ć 
be
z 
ko
ńc
a.

T
o 
by
ła
 p
ra
w
da
, i
 o
 ty
m
 L
uk
e 
w
ie
dz
ia
ł, 
w
id
zi
ał
a 
to
 w
 je
go
 o
cz
ac
h.

-
Je
śl
i 
to
 r
ze
cz
yw
iś
ci
e 
on
i 
i 
je
śl
i 
w
yk
on
am
 d
la
 n
ic
h 
to
 j
ed
no
, 
os
ta
tn
ie

za
da
ni
e,
 to
 b
yć
 m
oż
e 
na
pr
aw
dę
 z
os
ta
w
ią
 m
ni
e 
i m
oj
ą 
ro
dz
in
ę 
w
 s
po
ko
ju
.

L
uk
e 
w
zr
us
zy
ł r
am
io
na
m
i.

-
B
io
rą
c 
po
d 
uw
ag
ę 
to
, c
o 
o 
ni
ch
 w
ie
sz
, w
ąt
pi
ę.

C
hr
is
ty
 s
po
jr
za
ła
 n
a 
ni
eg
o,
 p
rz
yp
om
ni
ał
a 
so
bi
e 
F
ra
nk
y'
eg
o 
i 
st
aw
ił
a

cz
oł
o 
ok
ru
tn
ej
 p
ra
w
dz
ie
.

- 
T
ak
 -
 o
dp
ar
ła
, 
kr
zy
w
ią
c 
si
ę.
 -
 M
as
z 
ra
cj
ę.
 T
er
az
 j
a 
m
us
zę
 s
po
jr
ze
ć

na
 c
ał
ą 
sp
ra
w
ę 
re
al
ni
e.

- 
M
og
ę 
ci
ę 
w
ci
ąg
ną
ć 
do
 f
ed
er
al
ne
go
 p
ro
gr
am
u 
oc
hr
on
y 
św
ia
dk
ów
 -

po
w
ie
dz
ia
ł L
uk
e 
z 
po
sę
pn
ą 
m
in
ą.
 -
 C
ał
ki
em
 n
ow
a 
to
żs
am
oś
ć,
 n
ow
e 
ży
ci
e.

N
ie
 c
hc
ia
ła
 n
ow
ej
 to
żs
am
oś
ci
. N
ie
 c
hc
ia
ła
 n
ow
eg
o 
ży
ci
a.

-
A
 c
o 
z 
m
am
ą?
 I
 A
ng
ie
? 
C
o 
z 
N
ic
ol
e 
i 
dz
ie
ci
ak
am
i?
 C
zy
 i
ch
 t
eż
 m
o-

że
sz
 w
ci
ąg
ną
ć 
do
 f
ed
er
al
ne
go
 p
ro
gr
am
u 
oc
hr
on
y 
św
ia
dk
ów
?

Je
go
 m
in
a 
ni
e 
po
zo
st
aw
ia
ła
 ż
ad
ny
ch
 w
ąt
pl
iw
oś
ci
: n
ie
.

-
T
ak
 te
ż 
m
yś
la
ła
m
.

C
ho
ć 
w
ła
śc
iw
ie
 i
 t
ak
 n
ie
 m
ia
ło
 t
o 
w
ię
ks
ze
go
 z
na
cz
en
ia
. 
K
aż
dy
 z
 j
ej

bl
is
ki
ch
 m
ia
ł s
w
oj
e 
ży
ci
e:
 p
rz
yj
ac
ió
ł, 
pr
ac
ę,
 s
zk
oł
ę,
 r
óż
ne
 d
od
at
ko
w
e 
za
-

ję
ci
a.
 W
ie
lk
a,
 r
oz
le
gł
a 
ro
dz
in
a,
 s
pl
ec
io
na
 z
e 
so
bą
 n
a 
ró
żn
e 
sp
os
ob
y,
 n
ie
-

ra
z 
sk
łó
co
na
, 
a 
m
im
o 
to
 t
w
or
zą
ca
 o
dd
an
y 
so
bi
e 
kl
an
, 
be
z 
kt
ór
eg
o 
ni
e

m
og
li
by
 ż
yć
. 
S
er
ce
 C
hr
is
ty
 k
rw
aw
ił
o 
na
 s
am
ą 
m
yś
l 
o 
ty
m
, 
że
 m
us
ia
ła
by

na
 z
aw
sz
e 
zo
st
aw
ić
 t
en
 ś
w
ia
t;
 A
ng
ie
, 
N
ic
ol
e 
i 
je
j 
m
at
ka
 n
ie
 z
ro
bi
ły
by

te
go
 z
a 
ża
dn
e 
sk
ar
by
.

T
yl
e 
że
 t
en
 p
ro
bl
em
 i
st
ni
ał
 t
yl
ko
 t
eo
re
ty
cz
ni
e:
 n
aw
et
 g
dy
by
 o
na
 d
o-

ko
na
ła
 ta
ki
eg
o 
w
yb
or
u,
 je
j m
at
ka
 i 
si
os
tr
y 
ni
e 
m
og
ły
by
 p
ój
ść
 w
 je
j ś
la
dy
.

S
zk
od
a 
cz
as
u.

- 
W
 p
or
zą
dk
u 
- 
m
ru
kn
ęł
a,
 
ro
zm
yś
la
ją
c 
gł
oś
no
. 
- 
Je
śl
i 
fa
ce
t, 
kt
ór
y

pr
ób
uj
e 
m
ni
e 
za
bi
ć,
 t
o 
cz
ło
w
ie
k 
m
af
ii
, 
sc
hw
yt
an
ie
 g
o 
ni
cz
eg
o 
ni
e 
zm
ie
-

ni
. 
B
ęd
ą 
pr
ób
ow
ać
 d
al
ej
. 
N
ig
dy
 n
ie
 b
ęd
ę 
be
zp
ie
cz
na
. 
P
oz
os
ta
ją
 m
i 
w
ię
c

dw
ie
 
m
oż
li
w
oś
ci
: 
po
rz
uc
am
 
m
oj
ą 
ro
dz
in
ę 
i 
w
sz
ys
tk
o,
 
co
 
ko
ch
am
, 
by

pr
ze
z 
re
sz
tę
 ż
yc
ia
 u
m
ie
ra
ć 
ze
 s
tr
ac
hu
, 
al
bo
 z
os
ta
ję
 t
ut
aj
 i
 w
al
cz
ę.
 J
eś
li

zł
ap
ie
sz
 M
ic
ha
el
a 
i 
po
st
aw
ic
ie
 m
u 
za
rz
ut
y,
 z
a 
kt
ór
e 
m
oż
e 
tr
af
ić
 d
o 
w
ię
-

zi
en
ia
 n
a 
ki
lk
ad
zi
es
ią
t 
la
t, 
po
w
ie
 w
am
 w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
w
ie
. 
P
oc
ią
gn
ie
 z
e

so
bą
 c
ał
ą 
ro
dz
in
ę 
M
as
se
ri
a 
i 
ni
e 
w
yj
dz
ie
 n
a 
w
ol
no
ść
 w
cz
eś
ni
ej
 n
iż
 z
a

dw
ad
zi
eś
ci
a 
la
t.

- 
T
ak
. 
- 
W
yr
az
 t
w
ar
zy
 L
uk
e'
a 
by
ł 
ni
eo
dg
ad
ni
on
y.
 C
hr
is
ty
 n
ie
 m
ia
ła

po
ję
ci
a,
 ja
ki
e 
m
yś
li
 k
łę
bi
ły
 s
ię
 w
 je
go
 g
ło
w
ie
. -
 J
a 
te
ż 
ta
k 
m
yś
lę
.

O
bj
ęł
a 
si
ę 
rę
ka
m
i, 
pr
ze
ję
ta
 n
ag
ły
m
 c
hł
od
em
.

- 
Je
śl
i 
ro
dz
in
a 
M
as
se
ri
a 
w
pa
dn
ie
 
w
 
po
w
aż
ne
 
ta
ra
pa
ty
, 
st
an
ę 
si
ę

w
ol
na
. 
N
ie
 b
ęd
ą 
m
ie
li
 c
za
su
 a
ni
 o
ch
ot
y 
za
jm
ow
ać
 s
ię
 t
ak
im
i 
pł
ot
ka
m
i

ja
k 
ja
.
- 
C
hr
is
ty
...
 -
 L
uk
e 
w
ie
dz
ia
ł 
ju
ż,
 c
o 
po
st
an
ow
ił
a.
 S
ły
sz
ał
a 
to
 w
 j
eg
o

gł
os
ie
.
S
er
ce
 w
al
ił
o 
je
j 
ja
k 
sz
al
on
e.
 Z
as
ch
ło
 j
ej
 w
 u
st
ac
h.
 M
us
ia
ła
 z
w
il
ży
ć

w
ar
gi
 ję
zy
ki
em
, n
im
 m
og
ła
 m
ów
ić
 d
al
ej
.

- 
Z
am
ie
rz
ał
eś
 w
yk
or
zy
st
ać
 m
ni
e,
 a
by
 a
re
sz
to
w
ać
 M
ic
ha
el
a.
 N
ie
 w
i-

dz
ę 
po
w
od
u,
 d
la
 k
tó
re
go
 m
ia
łb
yś
 t
o 
zm
ie
ni
ać
. 
P
oc
ze
ka
m
y 
na
 p
rz
es
ył
kę

i 
te
le
fo
n,
 a
 p
ot
em
 z
an
io
sę
 j
ą 
ta
m
, 
gd
zi
e 
bę
dz
ie
 t
rz
eb
a.
 W
te
dy
 t
y 
za
jm
ie
sz

si
ę 
M
ic
ha
el
em
.

- 
N
ie
. 
N
ie
 b
ęd
zi
e 
w
 t
ym
 ż
ad
ne
go
 „
m
y"
. 
B
ęd
ę 
ty
lk
o 
ja
, 
ag
en
t 
fe
de
ra
l-

ny
. 
I 
ty
, 
św
ia
de
k 
ot
oc
zo
ny
 
oc
hr
on
ą,
 
kt
ór
y 
w
kr
ót
ce
 
zo
st
an
ie
 
za
br
an
y

w
 b
ez
pi
ec
zn
e 
m
ie
js
ce
.

- 
N
ie
 
m
oż
es
z 
za
br
ać
 
m
ni
e 
w
 
be
zp
ie
cz
ne
 
m
ie
js
ce
, 
do
br
ze
 
o 
ty
m

w
ie
sz
. 
P
oz
a 
ty
m
 t
o 
tw
ój
 p
la
n.
 T
y 
go
 w
ym
yś
li
łe
ś.
 J
ed
yn
a 
ró
żn
ic
a 
po
le
ga

na
 ty
m
, ż
e 
te
ra
z 
ja
 te
ż 
go
 z
na
m
.

- 
T
ak
, a
le
 o
dk
ąd
 w
ym
yś
li
łe
m
 te
n 
pl
an
, s
po
ro
 s
ię
 z
m
ie
ni
ło
.

- 
C
o 
si
ę 
zm
ie
ni
ło
? 
- 
sp
yt
ał
a 
w
yz
yw
aj
ąc
o.

L
uk
e 
zm
ar
sz
cz
ył
 b
rw
i i
 s
po
jr
za
ł j
ej
 p
ro
st
o 
w
 o
cz
y.



- 
Ja
 s
ię
 z
m
ie
ni
łe
m
. T
y 
si
ę 
zm
ie
ni
ła
ś.

-J
ak
?

- 
C
hc
es
z 
w
ie
dz
ie
ć 
ja
k?
 -
 Z
ac
is
ną
ł u
st
a.
 -
 T
ak
.

O
ds
un
ął
 s
ię
 n
ag
le
 o
d 
dr
zw
i 
i 
ni
em
al
 r
zu
ci
ł 
na
 n
ią
. 
N
im
 z
dą
ży
ła
 u
cz
y-

ni
ć 
ch
oć
by
 n
aj
m
ni
ej
sz
y 
ru
ch
, 
tr
zy
m
ał
 j
ą 
w
 r
am
io
na
ch
 i
 c
ał
ow
ał
, 
m
oc
no
,

na
m
ię
tn
ie
.

P
rz
ez
 c
hw
il
ę 
C
hr
is
ty
 s
ię
 n
ie
 o
pi
er
ał
a.
 Z
as
ko
cz
on
a,
 w
tu
li
ła
 s
ię
 w
 n
ie
-

go
, 
os
zo
ło
m
io
na
 ż
ar
em
 j
eg
o 
us
t, 
ic
h 
ła
pc
zy
w
oś
ci
ą,
 w
ła
sn
ą 
re
ak
cj
ą.
 Z
am
k-

nę
ła
 o
cz
y 
i o
dp
ow
ie
dz
ia
ła
 m
u 
ró
w
ni
e 
na
m
ię
tn
ym
 p
oc
ał
un
ki
em
.

P
ot
em
 p
rz
yp
om
ni
ał
a 
so
bi
e,
 ż
e 
to
 k
ol
ej
ny
 m
ęż
cz
yz
na
, 
kt
ór
eg
o 
ta
k 
na
-

pr
aw
dę
 w
ca
le
 n
ie
 z
na
ła
. 
L
uk
e 
R
an
do
lp
h,
 n
io
są
cy
 j
ej
 o
tu
ch
ę 
w
 t
ru
dn
yc
h

ch
w
il
ac
h,
 m
ęż
cz
yz
na
, 
w
 k
tó
re
go
 r
am
io
na
ch
 c
zu
ła
 s
ię
 b
ez
pi
ec
zn
ie
, 
kt
ó-

ry
 r
oz
pa
la
ł 
ją
 t
ak
 b
ar
dz
o,
 ż
e 
aż
 s
ię
 t
eg
o 
w
st
yd
zi
ła
, 
ni
e 
is
tn
ia
ł. 
T
en
 t
ut
aj

to
 L
uk
e 
R
an
d,
 a
ge
nt
 F
B
I.

N
ie
 c
hc
ia
ła
 z
no
w
u 
za
ko
ch
ać
 s
ię
 w
 i
lu
zj
i. 
P
os
zł
a 
ju
ż 
ra
z 
tą
 d
ro
gą
.

I 
ni
e 
ch
ci
ał
a 
te
go
 p
ow
tó
rz
yć
.

O
dc
hy
li
ła
 g
ło
w
ę 
do
 t
ył
u,
 w
yś
li
zg
uj
ąc
 s
ię
 z
 j
eg
o 
ob
ję
ć.
 O
ga
rn
ię
ty
 p
o-

żą
da
ni
em
, p
at
rz
ył
, j
ak
 o
ds
uw
a 
si
ę 
od
 n
ie
go
.

-
W
ła
śn
ie
 ta
k 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł c
ic
ho
.

C
hr
is
ty
 o
de
tc
hn
ęł
a 
gł
ęb
ok
o.
 P
rz
ez
 c
hw
il
ę 
pa
tr
zy
li
 n
a 
si
eb
ie
 w
 m
il
-

cz
en
iu
. 
Je
j 
gł
up
ie
 r
oz
pa
lo
ne
 c
ia
ło
 p
ra
gn
ęł
o 
do
 n
ie
go
 w
ró
ci
ć.
 J
ej
 g
łu
pi
e

w
yg
ło
dn
ia
łe
 s
er
ce
 c
hc
ia
ło
 je
sz
cz
e 
ra
z 
da
ć 
sz
an
sę
 m
ił
oś
ci
.

N
a 
sz
cz
ęś
ci
e 
m
ia
ła
 c
hł
od
ny
 i
 r
oz
są
dn
y 
um
ys
ł, 
kt
ór
y 
ty
lk
o 
cz
as
am
i

da
w
ał
 s
ię
 z
w
ie
ść
, a
 te
ra
z 
m
ia
ł d
oś
ć 
si
ły
, b
y 
po
w
ie
dz
ie
ć:
 n
ie
.

- 
C
hr
is
ty
...
 -
 L
uk
e 
po
no
w
ni
e 
w
yc
ią
gn
ął
 k
u 
ni
ej
 r
ęc
e.

- 
N
ie
 
- 
rz
uc
ił
a 
os
tr
o,
 
co
fa
ją
c 
si
ę 
o 
kr
ok
. 
- 
L
uk
e 
R
an
do
lp
h,
 
m
ił
y

pr
aw
ni
k,
 z
 k
tó
ry
m
 s
ię
 p
rz
es
pa
ła
m
, 
ni
e 
is
tn
ie
je
. 
C
ie
bi
e 
ni
e 
zn
am
. 
P
om
o-

gę
 c
i z
ła
pa
ć 
M
ic
ha
el
a,
 b
o 
ch
cę
 ż
yć
. I
 n
a 
ty
m
 k
oń
cz
y 
si
ę 
na
sz
a 
zn
aj
om
oś
ć.

R
oz
dz
ia
ł 2
9

N
im
 j
ak
ie
ś 
dz
ie
si
ęć
 m
in
ut
 p
óź
ni
ej
 L
uk
e 
i 
C
hr
is
ty
 w
ys
zl
i 
z 
sy
pi
al
ni
, 
do
-

sz
li
 j
uż
 d
o 
po
ro
zu
m
ie
ni
a.
 D
op
ók
i 
sy
tu
ac
ja
 w
yg
lą
da
ła
 w
 m
ia
rę
 b
ez
pi
ec
z-

ni
e,
 C
hr
is
ty
 m
ia
ła
 z
ac
ho
w
yw
ać
 s
ię
 t
ak
, 
ja
k 
do
ty
ch
cz
as
, 
z 
je
dn
ą 
ty
lk
o 
ró
ż-

ni
cą
: 
L
uk
e 
ni
e 
za
m
ie
rz
ał
 
od
st
ęp
ow
ać
 
je
j 
an
i 
na
 
kr
ok
. 
W
zi
ąw
sz
y 
po
d

uw
ag
ę 
dr
ug
ie
 r
oz
w
ią
za
ni
e 
- 
sp
ot
ka
ni
e 
tw
ar
zą
 w
 t
w
ar
z 
z 
ps
yc
ho
pa
ty
cz
-

ny
m
 z
ab
ój
cą
 -
 C
hr
is
ty
 p
rz
ys
ta
ła
 n
a 
to
 b
ez
 w
ię
ks
zy
ch
 o
po
ró
w
. 
Z
ak
ła
da
ła

je
dn
ak
że
, 
że
 
ic
h 
zn
aj
om
oś
ć 
ni
e 
w
yj
dz
ie
 
po
za
 
re
la
cj
e 
śc
iś
le
 
sł
uż
bo
w
e.

L
uk
e 
za
st
rz
eg
ł 
so
bi
e 
pr
zy
 t
ym
 -
 c
o 
w
ca
le
 j
ej
 s
ię
 n
ie
 p
od
ob
ał
o 
- 
że
 w
 k
aż
-

de
j 
ch
w
il
i 
m
oż
e 
w
yc
of
ać
 j
ą 
z 
ak
cj
i;
 o
na
 z
 k
ol
ei
 z
as
tr
ze
gł
a 
so
bi
e 
- 
co
 z
up
eł
-

ni
e 
ni
e 
po
do
ba
ło
 s
ię
 L
uk
e'
ow
i 
- 
że
 n
ie
 b
ęd
ą 
na
w
et
 r
oz
m
aw
ia
ć 
o 
se
ks
ie
.

W
 k
oń
cu
 j
ed
na
k 
do
sz
li
 d
o 
po
ro
zu
m
ie
ni
a.
 C
hr
is
ty
 z
ak
ła
da
ła
, 
że
 b
yć
 m
oż
e

pó
źn
ie
j 
ud
a 
si
ę 
pr
ze
ko
na
ć 
go
 d
o 
zm
ia
ny
 t
yc
h 
w
ar
un
kó
w
; 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
a

te
ż,
 ż
e 
L
uk
e 
po
cz
yn
ił
 ta
ki
e 
sa
m
o 
za
ło
że
ni
e 
w
 s
pr
aw
ie
 je
j w
ar
un
kó
w
.

P
rę
dz
ej
 p
ie
kł
o 
za
m
ar
zn
ie
...

G
dy
 C
hr
is
ty
 w
ys
zł
a 
na
 k
or
yt
ar
z,
 z
au
w
aż
ył
a,
 ż
e 
w
ie
ko
 p
us
zk
i 
P
an
do
-

ry
 -
 c
zy
li
 d
rz
w
i 
tr
ze
ci
ej
 s
yp
ia
ln
i 
- 
je
st
 s
zc
ze
ln
ie
 z
am
kn
ię
te
 i
 ż
e 
ni
e 
do
-

ch
od
zi
 s
ta
m
tą
d 
ża
de
n 
dź
w
ię
k.
 A
ng
ie
, 
w
ci
ąż
 u
br
an
a 
ty
lk
o 
w
 b
ik
in
i, 
si
e-

dz
ia
ła
 p
rz
y 
st
ol
e 
z 
G
ar
ym
 i
 j
ad
ła
 b
ab
ec
zk
ę 
z 
ja
go
da
m
i. 
O
bo
je
 p
op
ij
al
i

ka
w
ę 
i g
aw
ęd
zi
li
 p
rz
yj
aź
ni
e.

- 
C
ze
ść
.

P
rz
yw
it
ał
a 
C
hr
is
ty
 
sz
er
ok
im
, 
zn
ac
zą
cy
m
 
uś
m
ie
ch
em
, 
da
ją
c 
w
 
te
n

sp
os
ób
 d
o 
zr
oz
um
ie
ni
a,
 ż
e 
do
br
ze
 w
ie
, 
cz
ym
 j
ej
 s
io
st
ra
 z
aj
m
ow
ał
a 
si
ę

pr
ze
z 
os
ta
tn
ie
 p
ół
 g
od
zi
ny
. 
G
ar
y 
rz
uc
ił
 j
ej
 n
er
w
ow
e 
sp
oj
rz
en
ie
. 
C
hr
is
ty

w
 o
st
at
ni
ej
 c
hw
il
i 
po
w
st
rz
ym
ał
a 
si
ę 
pr
ze
d 
ja
ki
m
ś 
zł
oś
li
w
ym
 k
om
en
ta
-

rz
em
. 
W
 k
w
es
ti
i 
uc
zc
iw
oś
ci
 w
ca
le
 n
ie
 b
ył
 l
ep
sz
y 
od
 L
uk
e'
a:
 t
ak
że
 j
ą

ok
ła
m
yw
ał
 i 
br
ał
 u
dz
ia
ł w
 k
on
sp
ir
ac
ji
.



C
ho
ć,
 o
cz
yw
iś
ci
e,
 G
ar
y 
je
j 
ni
e 
uw
od
zi
ł, 
co
 d
aw
ał
o 
m
u 
pe
w
ne
 s
za
ns
e

na
 c
zę
śc
io
w
e 
ch
oc
ia
ż 
ro
zg
rz
es
ze
ni
e.

-
C
ze
ść
 -
 o
dr
ze
kł
a 
C
hr
is
ty
, 
cz
uj
ąc
 s
ię
 d
zi
w
ni
e 
za
kł
op
ot
an
a,
 
sz
cz
e-

gó
ln
ie
 g
dy
 A
ng
ie
 p
rz
en
io
sł
a 
sp
oj
rz
en
ie
 n
a 
L
uk
e'
a,
 k
tó
ry
 w
sz
ed
ł 
ta
kż
e 
do

ku
ch
ni
. 
R
ze
cz
yw
iś
ci
e,
 o
bo
je
 w
yg
lą
da
li
 t
ak
, 
ja
kb
y 
do
pi
er
o 
co
 w
ys
zl
i 
z 
łó
ż-

ka
. 
I 
ja
kb
y 
by
li
 b
ar
dz
o 
zm
ęc
ze
ni
. 
C
óż
, 
on
a 
rz
ec
zy
w
iś
ci
e 
by
ła
 z
m
ęc
zo
na
.

L
uk
e 
ta
kż
e.
 O
cz
y 
m
ia
ł 
pr
ze
kr
w
io
ne
, 
a 
m
al
eń
ki
e 
zm
ar
sz
cz
ki
 w
ok
ół
 n
ic
h

w
yd
aw
ał
y 
si
ę 
ba
rd
zi
ej
 w
id
oc
zn
e 
ni
ż 
za
zw
yc
za
j.

R
ze
cz
yw
iś
ci
e 
w
yg
lą
da
li
 t
ak
, 
ja
kb
y 
sk
oń
cz
yl
i 
w
ła
śn
ie
 d
łu
gą
 i
 m
ęc
zą
-

cą
 d
rz
em
kę
.

C
hr
is
ty
 z
ac
ze
rw
ie
ni
ła
 s
ię
 n
a 
tę
 m
yś
l.

- 
K
aw
y 
- 
w
ym
am
ro
ta
ł 
L
uk
e 
i 
pr
ze
sz
ed
ł 
ch
w
ie
jn
ym
 k
ro
ki
em
 p
rz
ez

ku
ch
ni
ę.

- 
C
o 
ty
 t
u 
ro
bi
sz
? 
- 
sp
yt
ał
a 
C
hr
is
ty
, 
pr
zy
ci
ąg
aj
ąc
 k
rz
es
ło
 i
 o
pa
da
ją
c

na
 n
ie
 b
ez
w
ła
dn
ie
.

-
N
o 
w
ie
sz
, 
po
 t
yc
h 
hi
st
or
ia
ch
 o
 s
er
yj
ny
m
 z
ab
ój
cy
 z
ro
bi
ła
m
 s
ię
 t
ro
-

ch
ę 
ni
es
po
ko
jn
a,
 w
ię
c 
ki
ed
y 
ni
e 
w
ra
ca
ła
ś 
ta
k 
dł
ug
o,
 z
ac
zę
ła
m
 s
ię
 m
ar
-

tw
ić
. -
 B
ez
cz
el
ny
 u
śm
ie
ch
 A
ng
ie
 m
ów
ił
 s
am
 z
a 
si
eb
ie
.

N
ag
le
 d
ał
 s
ię
 s
ły
sz
eć
 ja
ki
ś 
ło
m
ot
, a
 p
ot
em
 k
rz
yk
 L
uk
e'
a.

- 
C
o 
to
...
 D
la
cz
eg
o 
na
 p
od
ło
dz
e 
je
st
 m
is
ka
 z
 m
le
ki
em
? 
C
o.
.. 
D
la
cz
e-

go
 w
 ty
m
 m
le
ku
 je
st
 m
oj
a 
ka
na
pk
a?

- 
K
ie
dy
 A
ng
ie
 p
rz
ys
zł
a,
 M
ar
vi
n 
m
ia
ł 
w
ła
śn
ie
 j
ed
en
 z
 t
yc
h 
sw
oi
ch

na
pa
dó
w
 z
ło
śc
i, 
bo
 s
ko
ńc
zy
ła
 n
am
 s
ię
 k
oc
ia
 k
ar
m
a 
- 
w
yj
aś
ni
ł 
G
ar
y.
 -

Z
ap
ro
po
no
w
ał
a 
m
le
ko
, 
a 
po
te
m
 w
ło
ży
ła
 d
o 
ni
eg
o 
tw
oj
ą 
ka
na
pk
ę,
 b
o 
ja

ch
ci
ał
em
 j
ą 
ju
ż 
w
yr
zu
ci
ć.
 M
ar
vi
n 
w
ła
śn
ie
 j
ą 
ja
dł
, 
ki
ed
y 
tu
 w
es
zl
iś
ci
e.
 -

G
ar
y 
pr
ze
ni
ós
ł 
sp
oj
rz
en
ie
 n
a 
A
ng
ie
. 
- 
L
uk
e 
po
w
in
ie
n 
by
ł 
go
 z
os
ta
w
ić

w
 h
ot
el
u 
dl
a 
zw
ie
rz
ąt
. 
T
en
 b
ie
da
k 
zr
ob
ił
 s
ię
 b
ar
dz
o 
ne
rw
ow
y,
 o
dk
ąd
 t
u

pr
zy
je
ch
al
iś
m
y.

C
hr
is
ty
 
m
us
ia
ła
 n
ie
m
al
 
pr
zy
gr
yź
ć 
w
ar
gę
, 
by
 
ni
e 
kr
zy
kn
ąć
: 
„B
zd
u-

ra
!"
. 
W
yg
lą
da
ło
 n
a 
to
, 
że
 a
ge
nc
i 
F
B
I 
m
ie
li
 s
pe
cj
al
ne
 z
aj
ęc
ia
, 
po
dc
za
s

kt
ór
yc
h 
uc
zy
li
 s
ię
 łg
ać
 w
 ż
yw
e 
oc
zy
.

- 
D
ok
ąd
 o
n 
po
sz
ed
ł?
 -
 s
py
ta
ł L
uk
e,
 n
al
ew
aj
ąc
 s
ob
ie
 k
aw
ę 
do
 f
il
iż
an
ki
.

- 
P
ew
ni
e 
do
 t
w
oj
eg
o 
po
ko
ju
. 
W
ie
sz
, 
ja
k 
lu
bi
 t
w
oj
ą 
sy
pi
al
ni
ę 
- 
od
pa
rł

G
ar
y. - 
T
o 
ta
ki
e 
sł
od
ki
e,
 
że
 
m
as
z 
ko
ta
. 
W
ię
ks
zo
ść
 
m
ęż
cz
yz
n 
w
ol
i 
ps
y.

- 
A
ng
ie
 u
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 d
o 
L
uk
e'
a.

C
hr
is
ty
 d
ob
rz
e 
zn
ał
a 
sw
ą 
si
os
tr
ę.
 G
dy
by
 n
ie
 f
ak
t, 
że
 A
ng
ie
 c
hc
ia
ła

by
ć 
w
ob
ec
 n
ie
j 
lo
ja
ln
a,
 d
oł
oż
ył
ab
y 
do
 t
eg
o 
ko
m
en
ta
rz
a 
uw
od
zi
ci
el
sk
ie

tr
ze
po
ta
ni
e 
rz
ęs
am
i 
i 
w
yp
in
an
ie
 b
iu
st
u.
 
Z
e 
w
zg
lę
du
 n
a 
si
os
tr
za
ną
 
m
i-

ło
ść
 p
op
rz
es
ta
ła
 ty
lk
o 
na
 w
yp
ro
st
ow
an
iu
 r
am
io
n.

K
ie
dy
 
je
dn
ak
 
ko
bi
et
a 
m
a 
na
 
so
bi
e 
bi
ki
ni
, 
kt
ór
e 
w
yg
lą
da
 
ja
k 
tr
zy

ch
ip
sy
 n
aw
le
cz
on
e 
na
 s
zn
ur
ek
, 
na
w
et
 t
ak
i 
ru
ch
 p
rz
yc
ią
ga
 u
w
ag
ę 
ka
żd
e-

go
 m
ęż
cz
yz
ny
.

-
T
ak
, 
to
 
ca
ły
 
L
uk
e.
 
T
o 
na
pr
aw
dę
 
sł
od
ki
 
ch
ło
pa
k 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła

C
hr
is
ty
, 
ze
rk
aj
ąc
 n
a 
ni
eg
o,
 b
y 
pr
ze
ko
na
ć 
si
ę,
 c
zy
 p
at
rz
ył
 n
a 
A
ng
ie
. 
L
uk
e

po
ch
w
yc
ił
 je
j s
po
jr
ze
ni
e 
i u
śm
ie
ch
ną
ł s
ię
 z
ło
śl
iw
ie
.

-
C
hc
es
z 
śm
ie
ta
nk
ę 
i c
uk
ie
r 
do
 k
aw
y?
 -
 s
py
ta
ł.

T
ak
 w
ła
śc
iw
ie
 C
hr
is
ty
 l
ub
ił
a 
cu
ki
er
 i
 ś
m
ie
ta
nk
ę 
z 
od
ro
bi
ną
 k
aw
y,

al
e 
ni
e 
za
m
ie
rz
ał
a 
m
u 
o 
ty
m
 m
ów
ić
.

-J
ed
ną
 ły
że
cz
kę
 c
uk
ru
.

T
er
az
 t
o 
A
ng
ie
 s
po
jr
za
ła
 n
a 
ni
ą 
z 
uk
os
a.
 O
cz
yw
iś
ci
e 
w
ie
dz
ia
ła
, 
ja
ką

ka
w
ę 
pi
je
 je
j s
io
st
ra
.

- 
A
 m
oż
e 
co
ś 
zj
es
z?
 C
hc
es
z 
ka
na
pk
ę 
z 
w
ęd
li
ną
? 
- 
sp
yt
ał
 p
on
ow
ni
e

L
uk
e. - 
W
eź
 s
ob
ie
 b
ab
ec
zk
ę 
- 
za
pr
op
on
ow
ał
 n
ie
śm
ia
ło
 G
ar
y.

- 
T
ak
, 
są
 
na
pr
aw
dę
 
św
ie
tn
e.
 
- 
A
ng
ie
 
uś
m
ie
ch
nę
ła
 
si
ę 
sz
er
ok
o 
do

G
ar
y'
eg
o.
 -
 W
ie
ci
e 
co
, 
ch
ło
pa
ki
? 
Je
st
eś
ci
e 
na
pr
aw
dę
 b
om
bo
w
i. 
Ja
k 
do
-

br
an
e 
m
ał
że
ńs
tw
o.
 J
ed
en
 m
a 
ko
ta
, a
 d
ru
gi
 ś
w
ie
tn
ie
 g
ot
uj
e.

- 
Z
je
m
 b
ab
ec
zk
ę 
- 
zd
ec
yd
ow
ał
a 
C
hr
is
ty
, 
a 
po
te
m
 p
od
zi
ęk
ow
ał
a 
L
u-

ke
'o
w
i, 
ki
ed
y 
te
n 
po
st
aw
ił
 p
rz
ed
 n
ią
 f
il
iż
an
ką
 k
aw
y 
i 
ta
le
rz
yk
 z
 b
ab
ec
z-

ką
. 
S
am
, 
z 
ku
bk
ie
m
 w
 d
ło
ni
 i
 j
ak
ąś
 k
an
ap
ką
 w
 u
st
ac
h,
 u
si
ad
ł 
na
pr
ze
-

ci
w
ko
.

- 
A
ha
, 
C
hr
is
ty
...
 j
es
zc
ze
 j
ed
no
...
 -
 o
de
zw
ał
a 
si
ę 
A
ng
ie
 m
ię
dz
y 
ko
le
j-

ny
m
i 
kę
sa
m
i. 
- 
D
zw
on
ił
 d
o 
ci
eb
ie
 j
ak
iś
 z
as
tę
pc
a 
sz
er
yf
a.
 P
ow
ie
dz
ia
ł, 
że

zn
al
eź
li
 tw
oj
ą 
to
re
bk
ę.

C
hr
is
ty
 o
m
al
 s
ię
 n
ie
 z
ak
rz
tu
si
ła
.

- 
C
o?

- 
Z
na
le
źl
i 
tw
oj
ą 
to
re
bk
ę.
 P
ow
ie
dz
ia
ł, 
że
 p
rz
yn
ie
si
e 
ją
 k
oł
o 
cz
w
ar
te
j.

Z
go
dz
ił
am
 s
ię
 o
cz
yw
iś
ci
e.
 -
 O
cz
y 
A
ng
ie
 r
oz
bł
ys
ły
 j
aś
ni
ej
. 
- 
S
ąd
zą
c 
po

gł
os
ie
, j
es
t c
ał
ki
em
 n
ie
zł
y.

C
hr
is
ty
 s
po
jr
za
ła
 n
a 
ze
ga
r 
w
is
zą
cy
 n
a 
śc
ia
ni
e 
ku
ch
ni
. 
D
oc
ho
dz
ił
a 
ju
ż

tr
ze
ci
a 
tr
zy
dz
ie
śc
i.

- 
M
ów
ił
, 
ja
k 
si
ę 
na
zy
w
a?
 -
 s
py
ta
ł 
L
uk
e.
 Z
ja
dł
 k
an
ap
kę
, 
ro
zs
ia
dł
 s
ię

w
yg
od
ni
e 
na
 f
ot
el
u 
i n
ie
sp
ie
sz
ni
e 
po
pi
ja
ł k
aw
ę.

- 
N
ie
 p
am
ię
ta
m
, 
al
e 
w
sp
om
ni
ał
, 
że
 b
ęd
zi
e 
pr
ze
ch
od
zi
ł 
tę
dy
 w
 d
ro
-

dz
e 
do
 s
w
oj
ej
 c
io
tk
i, 
w
ię
c 
pr
zy
 o
ka
zj
i w
pa
dn
ie
.

G
or
di
e 
C
as
te
łl
an
o.
 
C
hr
is
ty
 
z 
tr
ud
em
 
pr
ze
łk
nę
ła
 
śl
in
ę.
 
S
po
jr
za
ła
 
na

L
uk
e'
a,
 k
tó
ry
 w
pa
tr
yw
ał
 s
ię
 z
e 
zm
ar
sz
cz
on
ym
i 
br
w
ia
m
i 
w
 s
w
oj
ą 
ka
w
ę.

P
ot
em
 p
od
ni
ós
ł w
zr
ok
, a
 ic
h 
sp
oj
rz
en
ia
 n
a 
m
om
en
t s
ię
 s
po
tk
ał
y.

-
O
 c
o 
ch
od
zi
 z
 tą
 to
re
bk
ą?
 -
 s
py
ta
ła
 A
ng
ie
, s
po
gl
ąd
aj
ąc
 n
a 
C
hr
is
ty
.



- 
P
am
ię
ta
sz
, 
ja
k 
op
ow
ia
da
ła
m
 c
i, 
że
 t
en
 s
er
yj
ny
 z
ab
ój
ca
 z
aa
ta
ko
w
ał

m
ni
e,
 a
 p
ot
em
 w
rz
uc
ił
 d
o 
ba
ga
żn
ik
a?
 M
oj
a 
to
re
bk
a 
by
ła
 w
 s
am
oc
ho
dz
ie
.

- 
O
 m
ój
 B
oż
e!
 -
 A
ng
ie
 p
rz
en
io
sł
a 
sp
oj
rz
en
ie
 n
a 
L
uk
e'
a.
 -
 P
am
ię
ta
m
,

oc
zy
w
iś
ci
e.
 T
ak
 s
ię
 c
ie
sz
ę,
 ż
e 
ta
m
 b
ył
eś
. U
ra
to
w
ał
eś
 C
hr
is
ty
 ż
yc
ie
.

L
uk
e 
w
yp
ił
 k
ol
ej
ny
 ły
k 
ka
w
y.

-
T
ak
 -
 o
dp
ar
ł 
le
kk
o 
ci
er
pk
im
 t
on
em
. 
- 
Ja
 t
eż
 s
ię
 c
ie
sz
ę.
 -
 S
po
jr
za
ł

na
 C
hr
is
ty
. 
- 
W
ie
sz
, 
sk
or
o 
ju
ż 
op
ow
ia
da
sz
 w
sz
ys
tk
im
 t
ę 
hi
st
or
ię
, 
w
ol
ał
-

by
m
, 
że
by
ś 
ni
e 
w
sp
om
in
ał
a 
o 
m
ni
e.
 W
st
yd
 m
i, 
że
 d
ał
em
 s
ię
 j
ak
ie
m
uś

du
pk
ow
i o
gł
us
zy
ć 
i w
sa
dz
ić
 d
o 
ba
ga
żn
ik
a.

A
ng
ie
 o
tw
or
zy
ła
 s
ze
ro
ko
 o
cz
y.

- 
A
le
ż 
w
ca
le
 n
ie
 p
ow
in
ie
ne
ś 
si
ę 
te
go
 w
st
yd
zi
ć.
 T
o 
m
og
ło
 s
ię
 p
rz
yd
a-

rz
yć
 
ka
żd
em
u.
 
P
ow
in
ie
ne
ś 
by
ć 
ra
cz
ej
 
du
m
ny
 
i 
ch
w
al
ić
 
si
ę 
ty
m
 
na

w
sz
ys
tk
ie
 s
tr
on
y.

- 
H
m
, 
m
oż
e.
.. 
- 
m
ru
kn
ął
 
L
uk
e 
i 
sp
oj
rz
ał
 
na
 
C
hr
is
ty
 
zn
ad
 
sw
eg
o

ku
bk
a.
- 
Z
go
da
. 
- 
C
hr
is
ty
 
w
zr
us
zy
ła
 
ra
m
io
na
m
i, 
a 
po
te
m
 
zw
ró
ci
ła
 
si
ę 
do

A
ng
ie
: -
 W
ie
sz
, t
o 
ja
ki
eś
 m
ęs
ki
e 
ur
oj
en
ia
.

-
D
zi
ęk
i. 
- 
S
ki
ną
ł g
ło
w
ą 
L
uk
e.

A
ng
ie
 s
po
jr
za
ła
 n
a 
C
hr
is
ty
.

- 
A
 c
o 
na
 t
o 
w
sz
ys
tk
o 
gl
in
ia
rz
e?
 N
ap
ra
w
dę
 m
yś
lą
, 
że
 p
ol
uj
e 
na
 c
ie
-

bi
e 
ja
ki
ś 
se
ry
jn
y 
m
or
de
rc
a?

- 
T
ak
 n
ap
ra
w
dę
, 
to
 n
ie
 r
oz
m
aw
ia
ła
m
 j
es
zc
ze
 z
 s
ze
ry
fe
m
 -
 o
dp
ar
ła

C
hr
is
ty
. 
D
op
ad
ło
 j
ą 
na
gl
e 
og
ro
m
ne
 z
m
ęc
ze
ni
e,
 n
ie
 m
ia
ła
 n
aw
et
 s
ił
y,
 b
y

m
yś
le
ć 
o 
ty
m
, 
co
 w
yd
ar
zy
ło
 s
ię
 p
op
rz
ed
ni
eg
o 
w
ie
cz
or
a.
 -
 P
rz
yn
aj
m
ni
ej

ni
e 
bę
dę
 m
us
ia
ła
 n
ig
dz
ie
 c
ho
dz
ić
. 
O
po
w
ie
m
 o
 w
sz
ys
tk
im
 z
as
tę
pc
y,
 a
 o
n

ju
ż 
za
jm
ie
 
si
ę 
ca
łą
 
re
sz
tą
. 
P
ot
em
 
po
w
in
na
m
 
ch
yb
a 
za
w
ia
do
m
ić
 
fi
rm
ę

ub
ez
pi
ec
ze
ni
ow
ą 
o 
ty
m
, c
o 
si
ę 
st
ał
o 
z 
sa
m
oc
ho
de
m
.

Z
 k
or
yt
ar
za
 w
ys
ze
dł
 n
ag
le
 M
ar
vi
n.
 L
uk
e 
i 
G
ar
y 
w
bi
li
 w
eń
 w
zr
ok

i 
cz
ek
al
i 
w
 n
ap
ię
ci
u 
na
 r
oz
w
ój
 w
yd
ar
ze
ń,
 k
ie
dy
 k
oc
ur
 p
rz
es
ze
dł
 s
po
ko
j-

ni
e 
pr
ze
z 
ku
ch
ni
ę.
 P
ot
em
 s
po
jr
ze
li
 p
o 
so
bi
e.

- 
C
ią
gl
e 
ni
e 
m
am
y 
żw
ir
ku
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł G
ar
y.

L
uk
e 
ze
sz
ty
w
ni
ał
.

- 
M
oż
e 
po
w
in
ni
śm
y 
go
 w
yp
uś
ci
ć 
na
 p
at
io
.

- 
N
ie
 -
 z
ap
ro
te
st
ow
ał
y 
A
ng
ie
 i
 C
hr
is
ty
 j
ed
ny
m
 g
ło
se
m
. 
K
ob
ie
ty
 r
o-

dz
in
y 
P
et
ri
no
 r
óż
ni
ły
 s
ię
 o
d 
si
eb
ie
 p
od
 w
ie
lo
m
a 
w
zg
lę
da
m
i, 
al
e 
w
sz
ys
t-

ki
e 
uw
ie
lb
ia
ły
 k
ot
y.

- 
Je
śl
i 
ni
e 
ch
ce
 w
am
 s
ię
 j
ec
ha
ć 
do
 s
kl
ep
u,
 m
oż
ec
ie
 p
o 
pr
os
tu
 p
rz
y-

ni
eś
ć 
m
u 
tr
oc
hę
 p
ia
sk
u 
- 
za
pr
op
on
ow
ał
a 
A
ng
ie
. 
- 
A
lb
o 
po
dr
ze
ć 
ga
ze
tę

na
 k
aw
ał
ki
 i 
w
rz
uc
ić
 ją
 d
o 
ku
w
et
y.

- 
C
zy
 d
o 
ja
ki
eg
oś
 in
ne
go
 p
oj
em
ni
ka
 -
 d
od
ał
a 
ci
er
pk
o 
C
hr
is
ty
.

L
uk
e 
i G
ar
y 
zn
ów
 s
po
jr
ze
li
 p
o 
so
bi
e.

-
Ja
 te
go
 n
ie
 z
ro
bi
ę 
- 
oś
w
ia
dc
zy
ł L
uk
e 
st
an
ow
cz
o.

G
ar
y 
za
ci
sn
ął
 u
st
a,
 p
ot
em
 j
ed
na
k 
w
st
ał
 i
 w
ys
ze
dł
 z
 k
uc
hn
i, 
by
 z
aj
ąć

si
ę 
pr
zy
go
to
w
an
ie
m
 k
oc
ie
j k
uw
et
y.

D
op
iw
sz
y 
ka
w
ę,
 C
hr
is
ty
 z
m
us
ił
a 
si
ę 
do
 w
st
an
ia
 z
 k
rz
es
ła
. 
Z
ro
zu
m
ia
-

ła
, 
że
 n
ie
po
tr
ze
bn
ie
 w
 o
gó
le
 z
 n
im
i 
us
ia
dł
a.
 B
ył
a 
ta
k 
zm
ęc
zo
na
, 
że
 k
rę
-

ci
ło
 je
j s
ię
 w
 g
ło
w
ie
, a
 n
og
i n
ie
m
al
 u
gi
na
ły
 s
ię
 p
od
 n
ią
.

-
N
ie
 w
yg
lą
da
sz
 n
aj
le
pi
ej
 -
 z
au
w
aż
ył
a 
A
ng
ie
.

D
zi
ęk
i, 
si
os
tr
zy
cz
ko
!

-
P
ow
in
ny
śm
y 
ch
yb
a 
w
ra
ca
ć 
do
 n
as
ze
go
 d
om
ku
. 
N
ie
 k
aż
em
y 
pr
ze
-

ci
eż
 s
ze
ry
fo
w
i c
ze
ka
ć.

A
ng
ie
 i
 L
uk
e 
po
dn
ie
śl
i 
si
ę 
z 
m
ie
js
c,
 c
ho
ć 
A
ng
ie
 z
ro
bi
ła
 t
o 
zd
ec
yd
ow
a-

ni
e 
ba
rd
zi
ej
 e
ne
rg
ic
zn
ie
.

- 
G
ar
y,
 i
dę
 d
o 
C
hr
is
ty
. 
Z
aj
m
ij
 s
ię
 d
om
em
! 
- 
za
w
oł
ał
 L
uk
e 
w
 s
tr
on
ę

sy
pi
al
ni
, k
ie
dy
 r
us
zy
li
 d
o 
w
yj
śc
ia
.

- 
I 
ni
e 
w
yp
us
zc
za
j 
M
ar
vi
na
 -
 d
od
ał
a 
C
hr
is
ty
, 
sp
og
lą
da
ją
c 
na
 n
ie
go

zn
ac
zą
co
.

-
T
ak
 -
 z
go
dz
ił
 s
ię
 b
ez
 e
nt
uz
ja
zm
u.
 -
 N
ie
 w
yp
us
zc
za
j M
ar
vi
na
.

B
yl
i j
uż
 p
ra
w
ie
 p
rz
y 
do
m
u 
C
hr
is
ty
, k
ie
dy
 A
ng
ie
, k
tó
ra
 p
rz
ez
 c
ał
ą 
dr
o-

gę
 p
ap
la
ła
 c
oś
 d
o 
na
 w
pó
ł p
rz
yt
om
ne
j s
io
st
ry
, o
dw
ró
ci
ła
 s
ię
 d
o 
L
uk
e'
a.

-
B
ęd
zi
es
z 
tu
 j
es
zc
ze
 w
 n
ie
dz
ie
lę
? 
- 
sp
yt
ał
a,
 p
od
no
sz
ąc
 n
ie
co
 g
ło
s,
 b
y

pr
ze
kr
zy
cz
eć
 s
zu
m
 f
al
 i
 n
aw
oł
yw
an
ia
 r
oz
ba
w
io
ny
ch
 p
la
żo
w
ic
zó
w
. 
- 
B
o

je
śl
i 
ta
k,
 t
o 
ur
zą
dz
im
y 
C
hr
is
ty
 m
ał
e 
pr
zy
ję
ci
e 
ur
od
zi
no
w
e.
 O
cz
yw
iś
ci
e

ni
e 
po
w
ie
m
 c
i, 
il
e 
la
t 
sk
oń
cz
y 
- 
do
da
ła
, 
sp
og
lą
da
ją
c 
na
 n
ią
 z
 r
oz
ba
w
ie
-

ni
em
. -
D
w
ad
zi
eś
ci
a 
os
ie
m
 -
 m
ru
kn
ęł
a 
C
hr
is
ty
.

L
uk
e 
w
ys
zc
ze
rz
ył
 d
o 
ni
ej
 z
ęb
y 
w
 u
śm
ie
ch
u.

-
A
ha
, 
je
sz
cz
e 
je
dn
o.
 -
 A
ng
ie
 p
on
ow
ni
e 
ze
rk
nę
ła
 w
 s
tr
on
ę 
si
os
tr
y.
 -

K
ie
dy
 w
uj
 V
in
ce
 d
ow
ie
dz
ia
ł 
si
ę,
 ż
e 
tu
 j
ad
ę,
 d
ał
 m
i 
pr
ez
en
t 
ur
od
zi
no
w
y

dl
a 
ci
eb
ie
. 
N
ie
 w
ie
m
, 
co
 t
o,
 a
le
 z
ap
ak
ow
ał
 g
o 
w
 w
ie
lk
ie
, 
ci
ęż
ki
e 
pu
dł
o.

P
ow
ie
dz
ia
ł, 
że
 n
ie
 w
ol
no
 c
i g
o 
ot
w
or
zy
ć 
aż
 d
o 
ni
ed
zi
el
i.

P
rz
y 
pi
er
w
sz
ej
 n
ad
ar
za
ją
ce
j 
si
ę 
ok
az
ji
 L
uk
e 
w
ró
ci
ł 
do
 s
w
oj
eg
o 
do
m
u

z 
pr
ez
en
te
m
 C
hr
is
ty
 w
 r
am
io
na
ch
. 
N
ie
 m
ia
ł 
pr
aw
ie
 ż
ad
ny
ch
 w
ąt
pl
iw
o-

śc
i, 
że
 t
o 
w
ła
śn
ie
 j
es
t 
pr
ze
sy
łk
a,
 k
tó
re
j 
m
ia
ła
 o
cz
ek
iw
ać
. 
A
m
or
i 
al
bo
 s
am

za
ar
an
żo
w
ał
 
w
yj
az
d 
A
ng
ie
, 
al
bo
 
w
yk
or
zy
st
ał
 
tr
os
kę
 
m
at
ki
 
o 
C
hr
is
ty

i 
pr
ze
ka
za
ł 
ty
m
 s
am
ym
 p
ac
zk
ę 
w
 s
po
só
b,
 k
tó
ry
 n
ie
 b
ud
zi
ł 
ża
dn
yc
h 
po
-

de
jr
ze
ń.
 
T
o,
 
że
 
ka
za
ł 
ją
 
ot
w
or
zy
ć 
do
pi
er
o 
w
 
ni
ed
zi
el
ę,
 
św
ia
dc
zy
ło

o 
cz
ym
ś 
je
sz
cz
e:
 j
eś
li
 c
oś
 m
ia
ło
 s
ię
 w
yd
ar
zy
ć,
 t
o 
z 
pe
w
no
śc
ią
 m
ia
ło
 s
ię

w
yd
ar
zy
ć 
pr
ze
d 
ty
m
 d
ni
em
.



-
D
ob
rz
e 
si
ę 
sk
oń
cz
ył
o,
 
co
? 
- 
pr
zy
w
it
ał
 
go
 
G
ar
y 
ci
er
pk
im
 
to
ne
m
,

ki
ed
y 
L
uk
e 
w
sz
ed
ł 
do
 d
om
u.
 G
ar
y 
si
ed
zi
ał
 w
 c
en
tr
al
i 
do
w
od
ze
ni
a,
 p
rz
y

ot
w
ar
ty
ch
 d
rz
w
ia
ch
. 
L
uk
e 
ni
e 
m
óg
ł 
pa
tr
ze
ć 
na
 t
e 
dr
zw
i, 
ni
e 
kr
zy
w
ią
c

si
ę 
ze
 z
ło
śc
i i
 ż
al
u.

-T
ak
.

T
ak
 
do
br
ze
, 
że
 
na
jc
hę
tn
ie
j 
w
ył
by
 
z 
ro
zp
ac
zy
. 
O
sz
al
ał
 
na
 
pu
nk
ci
e

dz
ie
w
cz
yn
y,
 k
tó
ra
 t
er
az
 z
 p
ew
no
śc
ią
 n
ie
 m
ia
ła
 j
uż
 d
la
 n
ie
go
 ż
ad
ny
ch

ci
ep
le
js
zy
ch
 
uc
zu
ć;
 
za
st
an
aw
ia
ł 
si
ę 
be
z 
us
ta
nk
u,
 
cz
y 
po
w
in
ie
n 
na
ra
-

ża
ć 
ją
 n
a 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
o;
 i
nn
e 
w
yj
śc
ie
 -
 c
zy
li
 o
bj
ęc
ie
 C
hr
is
ty
 p
ro
-

gr
am
em
 
oc
hr
on
y 
św
ia
dk
ów
 
- 
oz
na
cz
ał
o,
 
że
 
na
 
za
w
sz
e 
st
ra
ci
łb
y 
ją

z 
oc
zu
, 
a 
ta
 m
yś
l 
by
ła
 
zb
yt
 
pr
zy
gn
ęb
ia
ją
ca
, 
by
 
w
 
og
ól
e 
br
ać
 
ją
 p
od

uw
ag
ę.
-
B
ar
dz
o 
si
ę 
w
śc
ie
kł
a?
 -
 s
py
ta
ł G
ar
y.

L
uk
e 
os
tr
oż
ni
e 
od
st
aw
ił
 p
ud
ło
 n
a 
st
ół
. 
N
ie
 w
yd
aw
ał
o 
m
u 
si
ę 
to
 z
by
t

pr
aw
do
po
do
bn
e,
 n
ie
 m
óg
ł 
je
dn
ak
 w
yk
lu
cz
yć
 m
oż
li
w
oś
ci
, 
że
 p
ac
zk
a 
za
-

w
ie
ra
ła
 b
om
bę
.

- 
N
ie
 b
ył
a 
za
do
w
ol
on
a.
 A
le
 z
go
dz
ił
a 
si
ę 
z 
na
m
i 
w
sp
ół
pr
ac
ow
ać
. 
P
o-

m
oż
e 
na
m
 p
rz
ys
kr
zy
ni
ć 
D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a.

- 
O
 m
ał
o 
ni
e 
ze
m
dl
ał
em
, k
ie
dy
 z
ob
ac
zy
ła
 te
 m
on
it
or
y.

- 
M
oż
e 
po
w
in
ie
ne
ś 
je
dn
ak
 z
am
yk
ać
 te
 d
rz
w
i.

- 
W
ie
dz
ia
łe
m
, 
że
 t
u 
id
zi
es
z.
 W
id
zi
ał
em
, 
ja
k 
w
ym
yk
ał
eś
 s
ię
 z
 g
ar
aż
u

z 
ja
ki
m
ś 
pa
ku
nk
ie
m
 
w
 
rę
ka
ch
. 
D
op
ie
ro
 
te
ra
z 
ot
w
or
zy
łe
m
 
dr
zw
i, 
że
by

sp
yt
ać
, c
o 
to
 je
st
.

L
uk
e 
pr
zy
gl
ąd
ał
 s
ię
 p
ac
zc
e 
ze
 w
sz
ys
tk
ic
h 
st
ro
n.

-
A
m
or
i 
pr
zy
sł
ał
 t
o 
pr
ze
z 
A
ng
ie
. 
D
la
 C
hr
is
ty
. 
R
ze
ko
m
o 
je
j 
pr
ez
en
t

ur
od
zi
no
w
y.
 C
hr
is
ty
 m
a 
w
 n
ie
dz
ie
lę
 u
ro
dz
in
y.

-
C
ho
le
ra
! 
- 
sy
kn
ął
 G
ar
y 
i w
st
ał
.

L
uk
e 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
eg
o 
gr
oź
ni
e.

- 
S
po
ko
jn
ie
, 
sp
ok
oj
ni
e.
 M
as
z 
ob
se
rw
ow
ać
 m
on
it
or
y,
 p
am
ię
ta
sz
? 
C
o

si
ę 
dz
ie
je
 u
 C
hr
is
ty
?

- 
S
ie
dz
i 
z 
A
ng
ie
, 
ob
ie
 r
oz
m
aw
ia
ją
 z
 G
or
di
em
 C
as
te
ll
an
o.
 W
yj
ął
 n
o-

te
s,
 ż
eb
y 
sp
is
ać
 z
ez
na
ni
a 
C
hr
is
ty
. 
- 
G
ar
y 
w
yc
hy
la
ł 
si
ę 
zz
a 
dr
zw
i, 
ob
se
r-

w
uj
ąc
 p
oc
zy
na
ni
a 
ko
le
gi
.

- 
A
 g
dz
ie
 b
li
źn
ia
cz
ki
 B
ar
bi
e?

G
ar
y 
ze
rk
ną
ł n
a 
m
on
it
or
y.

- 
W
 k
uc
hn
i, 
po
ds
łu
ch
uj
ą.

- 
W
 
po
rz
ąd
ku
. 
M
ie
j 
na
 
w
sz
ys
tk
o 
ok
o.
 
- 
C
hr
is
ty
 
by
ła
 
be
zp
ie
cz
na

pr
ze
z 
te
n 
kr
ót
ki
 
cz
as
, 
kt
ór
y 
za
m
ie
rz
ał
 
po
św
ię
ci
ć 
na
 
zb
ad
an
ie
 
pa
cz
ki
.

- 
G
dz
ie
 a
pa
ra
t?

- 
W
 k
re
de
ns
ie
, p
rz
y 
sz
tu
ćc
ac
h.

L
uk
e 
w
yj
ął
 a
pa
ra
t 
i 
zr
ob
ił
 k
il
ka
 z
dj
ęć
 p
ac
zk
i. 
T
o 
by
ła
 n
aj
ła
tw
ie
js
za

cz
ęś
ć 
za
da
ni
a.
 T
er
az
 m
us
ia
ł 
ot
w
or
zy
ć 
pu
dł
o 
ta
k,
 b
y 
ni
e 
po
sz
ar
pa
ć 
zb
yt
-

ni
o 
op
ak
ow
an
ia
 i
 p
o 
zb
ad
an
iu
 z
aw
ar
to
śc
i 
pr
zy
w
ró
ci
ć 
pr
ez
en
to
w
i 
pi
er
-

w
ot
ny
 w
yg
lą
d.

S
tł
um
io
ne
 m
ia
uk
ni
ęc
ie
 p
rz
yp
om
ni
ał
o 
m
u 
o 
je
sz
cz
e 
je
dn
ym
 p
ro
bl
e-

m
ie
, z
 k
tó
ry
m
 m
us
ia
ł u
po
ra
ć 
si
ę 
w
 n
aj
bl
iż
sz
ym
 c
za
si
e.

- 
G
dz
ie
 t
en
 c
ho
le
rn
y 
ko
t?
 -
 P
ak
ow
an
ie
 p
re
ze
nt
ów
 n
ie
 b
ył
o 
je
go
 n
aj
-

m
oc
ni
ej
sz
ą 
st
ro
ną
. 
N
ie
 
pr
zy
pu
sz
cz
ał
 
te
ż,
 
by
 
ro
zp
ak
ow
an
ie
 
ok
az
ał
o 
si
ę

ła
tw
ie
js
ze
. 
W
kr
ót
ce
 
pr
ze
ko
na
ł 
si
ę,
 
że
 
zd
ej
m
ow
an
ie
 
pr
ze
ró
żn
yc
h 
w
st
ą-

że
k 
i 
oz
dó
be
k,
 t
ak
 b
y 
ni
e 
us
zk
od
zi
ć 
ża
dn
ej
 z
 n
ic
h,
 p
rz
ek
ra
cz
a 
je
go
 m
oż
-

li
w
oś
ci
.

- 
Z
am
kn
ął
em
 
go
 
w
 
tw
oj
ej
 
ła
zi
en
ce
. 
Z
 
ta
le
rz
em
 
pe
łn
ym
 
ka
w
ał
kó
w

w
ęd
li
ny
, 
m
is
ką
 w
od
y 
i 
pu
de
łk
ie
m
 z
 p
oc
ię
ty
m
i 
ga
ze
ta
m
i. 
N
ie
 r
oz
um
ie
m
,

dl
ac
ze
go
 n
ie
 m
oż
em
y 
go
 w
yp
uś
ci
ć 
z 
do
m
u.

- 
B
o 
C
hr
is
ty
 p
ow
ie
dz
ia
ła
, 
że
by
 t
eg
o 
ni
e 
ro
bi
ć.
 B
o 
zn
ow
u 
po
le
zi
e 
na

je
j p
at
io
, a
 to
 ją
 w
ku
rz
y,
 a
 i 
be
z 
te
go
 je
st
 n
a 
m
ni
e 
ch
ol
er
ni
e 
w
ku
rz
on
a.

- 
M
ów
ił
em
, 
że
by
ś 
po
w
ie
dz
ia
ł 
je
j 
o 
w
sz
ys
tk
im
 w
cz
eś
ni
ej
. 
- 
G
ar
y 
z 
po
-

li
to
w
an
ie
m
 p
rz
yg
lą
da
ł s
ię
 w
ys
ił
ko
m
 k
ol
eg
i.

- 
W
ie
sz
 c
o,
 te
ra
z 
to
 i 
ja
 m
og
ę 
si
ę 
w
ym
ąd
rz
ać
.

- 
B
ez
 u
ra
zy
, 
st
ar
y,
 a
le
 n
ie
 m
as
z 
do
 t
eg
o 
ta
le
nt
u.
 M
oż
e 
po
pa
tr
zy
sz

ch
w
il
ę 
na
 m
on
it
or
y 
i p
oz
w
ol
is
z 
m
i s
ię
 ty
m
 z
aj
ąć
?

- 
T
ak
. 
D
ob
ra
 m
yś
l. 
- 
L
uk
e 
sk
in
ął
 g
ło
w
ą 
i 
za
m
ie
ni
ł 
si
ę 
z 
G
ar
ym
 m
ie
j-

sc
am
i. 
T
en
, 
za
m
ia
st
 p
ró
bo
w
ać
 r
oz
w
ią
zy
w
ać
 w
st
ąż
kę
, 
z 
kt
ór
ą 
L
uk
e 
m
ę-

cz
ył
 s
ię
 o
d 
pi
ęc
iu
 m
in
ut
, 
po
 p
ro
st
u 
zs
un
ął
 j
ą 
z 
pu
dł
a 
w
ra
z 
z 
pr
zy
m
oc
o-

w
an
ym
i d
o 
ni
ej
 o
zd
ób
ka
m
i. 
L
uk
e 
by
ł p
od
 w
ra
że
ni
em
.

- 
D
ob
ra
 r
ob
ot
a 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł, 
gd
y 
G
ar
y 
w
su
ną
ł 
os
tr
ze
 n
oż
a 
po
d 
pa
-

pi
er
 i
 j
ak
im
ś 
m
ag
ic
zn
ym
 s
po
so
be
m
, 
kt
ór
eg
o 
L
uk
e 
ni
e 
um
ia
łb
y 
od
tw
o-

rz
yć
, 
na
w
et
 g
dy
by
 ż
ył
 s
to
 l
at
, 
w
yc
ią
gn
ął
 p
ud
eł
ko
 z
 p
ap
ie
ru
 t
ak
, 
iż
 t
en

po
zo
st
ał
 w
ła
śc
iw
ie
 n
ie
na
ru
sz
on
y.
 B
ył
o 
sr
eb
rn
e,
 b
ły
sz
cz
ąc
e 
i 
be
z 
w
ąt
pi
e-

ni
a 
po
ch
od
zi
ło
 z
 ja
ki
eg
oś
 e
ks
kl
uz
yw
ne
go
 s
kl
ep
u.

- 
M
am
 w
pr
aw
ę.
 O
tw
ie
ra
łe
m
 p
re
ze
nt
y 
gw
ia
zd
ko
w
e,
 k
ie
dy
 m
am
a 
by
-

ła
 w
 p
ra
cy
, 
a 
po
te
m
 p
ak
ow
ał
em
 j
e 
z 
po
w
ro
te
m
. 
N
ig
dy
 s
ię
 n
ie
 z
or
ie
nt
o-

w
ał
a.
 C
hc
es
z 
to
 o
tw
or
zy
ć?

L
uk
e 
ze
rk
ną
ł 
na
 m
on
it
or
. 
C
hr
is
ty
 w
ci
ąż
 r
oz
m
aw
ia
ła
 z
 z
as
tę
pc
ą 
sz
e-

ry
fa
. 
W
 o
be
cn
oś
ci
 t
rz
ec
h 
dz
ie
w
cz
yn
 i
 p
od
 s
tr
aż
ą 
uk
ry
ty
ch
 w
ok
ół
 d
om
u

cz
uj
ni
kó
w
, 
kt
ór
e 
w
ys
ył
ał
y 
sy
gn
ał
 z
a 
ka
żd
ym
 r
az
em
, 
gd
y 
kt
oś
 w
sz
ed
ł 
na

te
re
n 
po
se
sj
i l
ub
 g
o 
op
uś
ci
ł, 
po
w
in
na
 b
yć
 b
ez
pi
ec
zn
a.

-
T
ak
. -
 Z
nó
w
 z
am
ie
ni
li
 s
ię
 z
 G
ar
ym
 m
ie
js
ca
m
i.

K
rz
yw
ią
c 
si
ę 
le
kk
o 
- 
w
ci
ąż
 n
ie
 m
óg
ł 
w
yk
lu
cz
yć
, 
że
 w
 p
ac
zc
e 
uk
ry
ta

je
st
 b
om
ba
 -
 L
uk
e 
un
ió
sł
 p
ok
ry
w
kę
 p
ud
eł
ka
. M
nó
st
w
o 
bi
bu
łk
i. 
R
oz
ch
y-



li
w
sz
y 
ją
 o
st
ro
żn
ie
, d
os
tr
ze
gł
 r
óż
ow
e 
at
ła
so
w
e 
pu
de
łk
o.
 P
od
ni
ós
ł j
e,
 z
a-

sk
oc
zo
ny
. E
tu
i n
a 
bi
żu
te
ri
ę:
 m
nó
st
w
o 
at
ła
su
 i 
ko
ro
ne
k.

N
ie
 te
go
 s
ię
 s
po
dz
ie
w
ał
.

-
O
tw
ór
z 
to
 -
 r
zu
ci
ł 
G
ar
y,
 a
 L
uk
e 
po
sł
us
zn
ie
 u
ni
ós
ł 
w
ie
cz
ko
. 
R
oz
le
-

gł
a 
si
ę 
m
el
od
ia
 w
yg
ry
w
an
a 
pr
ze
z 
po
zy
ty
w
kę
, 
a 
pr
ze
d 
lu
st
er
ki
em
 u
kr
y-

ty
m
 w
 w
ie
cz
ku
 z
ak
rę
ci
ła
 s
ię
 m
in
ia
tu
ro
w
a 
ba
le
tn
ic
zk
a.

W
zr
ok
 L
uk
e'
a 
pr
zy
ci
ąg
nę
ła
 m
ał
a 
to
re
bk
a 
z 
ni
eb
ie
sk
ie
go
 a
tł
as
u 
uł
o-

żo
na
 p
rz
ed
 f
ig
ur
ką
. 
P
od
ni
ós
ł 
ją
 o
st
ro
żn
ie
 -
 b
ył
a 
pe
łn
a,
 a
le
 n
ie
zb
yt
 c
ię
ż-

ka
 -
 i 
ro
zc
hy
li
ł.

S
er
ce
 z
ab
ił
o 
m
u 
m
oc
ni
ej
, g
dy
 u
jr
za
ł, 
co
 je
st
 w
 ś
ro
dk
u.

-
N
o 
i 
co
? 
- 
do
py
ty
w
ał
 s
ię
 G
ar
y,
 n
aj
w
yr
aź
ni
ej
 z
ai
nt
ry
go
w
an
y 
je
go

m
in
ą. L
uk
e 
w
ys
yp
ał
 z
aw
ar
to
ść
 to
re
bk
i n
a 
dł
oń
.

-
D
ia
m
en
ty
 -
 o
dp
ar
ł, 
po
dn
os
zą
c 
w
zr
ok
 n
a 
L
uk
e'
a.
 -
 W
ar
te
 p
ew
ni
e

po
na
d 
m
il
io
n 
do
la
ró
w
. 
N
a 
ty
le
 m
ał
e,
 ż
e 
m
oż
na
 j
e 
pr
ze
ni
eś
ć 
w
 k
ie
sz
en
i,

a 
pr
zy
 
ty
m
 
ni
ew
id
oc
zn
e 
dl
a 
w
yk
ry
w
ac
zy
 
m
et
al
i 
na
 
lo
tn
is
ku
. 
B
in
go
:

D
on
ni
e 
ju
ni
or
 u
kr
yw
a 
si
ę 
gd
zi
eś
 t
ut
aj
, 
te
 d
ia
m
en
ty
 s
ą 
dl
a 
ni
eg
o,
 b
o 
pe
w
-

ni
e 
za
m
ie
rz
a 
w
yj
ec
ha
ć 
z 
kr
aj
u.

N
im
 
pa
cz
ka
 
pr
zy
br
ał
a 
po
no
w
ni
e 
sw
ą 
pi
er
w
ot
ną
 
po
st
ać
, 
w
 
to
re
bc
e

zn
al
az
ło
 s
ię
 m
in
ia
tu
ro
w
e 
ur
zą
dz
en
ie
 n
ad
aw
cz
e.

S
tr
ac
il
i 
z 
oc
zu
 p
op
rz
ed
ni
ą 
pr
ze
sy
łk
ę.
 T
ym
 r
az
em
 s
ta
w
ka
 b
ył
a 
w
ię
k-

sz
a.
 L
uk
e 
ni
e 
m
óg
ł p
oz
w
ol
ić
, b
y 
ko
le
jn
a 
sz
an
sa
 w
ym
kn
ęł
a 
im
 s
ię
 z
 r
ąk
.

A
ng
ie
 i
 C
hr
is
ty
 s
ie
dz
ia
ły
 n
a 
pa
ti
o,
 o
bs
er
w
uj
ąc
 w
ie
cz
or
ne
 n
ie
bo
, 
kt
ó-

re
 m
ie
ni
ło
 s
ię
 r
óż
ny
m
i 
od
ci
en
ia
m
i 
la
w
en
dy
 i
 f
io
le
tu
. 
T
ra
w
y 
ko
ły
sa
ły
 s
ię

na
 w
ie
tr
ze
; 
fa
le
 b
ił
y 
o 
br
ze
g 
ni
er
ów
ny
m
i, 
bi
ał
ym
i 
li
ni
am
i. 
M
ax
in
e 
i 
A
m
-

be
r 
w
yb
ra
ły
 s
ię
 n
a 
pl
aż
ę 
w
 t
ow
ar
zy
st
w
ie
 G
ar
y'
eg
o,
 k
tó
ry
 p
eł
ni
ł 
fu
nk
cj
ę

ic
h 
oc
hr
on
ia
rz
a.
 R
ob
ił
o 
si
ę 
ju
ż 
ch
ło
dn
o,
 w
ię
c 
dz
ie
w
cz
yn
y 
po
dn
io
sł
y 
rę
cz
-

ni
ki
, 
w
yt
rz
ep
ał
y 
je
 z
 p
ia
sk
u 
i 
ru
sz
ył
y 
w
 s
tr
on
ę 
do
m
u.
 G
ar
y 
ni
e 
od
st
ęp
o-

w
ał
 i
ch
 a
ni
 n
a 
kr
ok
. 
L
uk
e 
si
ed
zi
ał
 w
 s
al
on
ie
 i
 o
gl
ąd
ał
 j
ak
ąś
 r
el
ac
ję
 s
po
r-

to
w
ą 
w
 t
el
ew
iz
ji
. 
P
rz
ez
 s
zk
la
ne
 d
rz
w
i 
na
 p
at
io
 w
id
zi
ał
 d
ob
rz
e 
C
hr
is
ty

i 
A
ng
ie
. 
C
ho
ć 
ta
 ś
w
ia
do
m
oś
ć 
m
oc
no
 j
ą 
ir
yt
ow
ał
a,
 C
hr
is
ty
 m
us
ia
ła
 p
rz
y-

zn
ać
, ż
e 
ci
es
zy
 s
ię
 z
 je
go
 o
be
cn
oś
ci
.

W
ra
z 
z 
na
de
jś
ci
em
 n
oc
y 
na
w
et
 z
m
ęc
ze
ni
e 
ni
e 
by
ło
 w
 s
ta
ni
e 
uk
oi
ć 
je
j

ro
ze
dr
ga
ny
ch
 n
er
w
ów
. 
R
oz
m
ow
a 
z 
C
as
te
ll
an
em
 n
ie
 p
od
zi
ał
ał
a 
na
 n
ią
 d
o-

br
ze
, 
ta
k 
ja
k 
i 
w
id
ok
 j
ej
 t
or
eb
ki
 w
 j
eg
o 
rę
ce
. 
T
w
ie
rd
zi
ł, 
że
 z
na
la
zł
 j
ą 
pr
zy

pr
zy
st
an
i 
pr
om
ow
ej
 
ja
ki
ś 
tu
ry
st
a 
i 
za
ni
ós
ł 
na
 
po
st
er
un
ek
. 
C
hr
is
ty
 
ni
e

m
ia
ła
 ż
ad
ne
go
 p
ow
od
u 
- 
pr
óc
z 
gł
os
u 
sz
ós
te
go
 z
m
ys
łu
 -
 b
y 
m
u 
ni
e 
w
ie
-

rz
yć
. 
Ja
k 
je
dn
ak
 z
au
w
aż
ył
 L
uk
e,
 g
dy
 z
w
ie
rz
ył
a 
m
u 
si
ę 
ze
 s
w
yc
h 
ob
aw
,

cz
y 
gd
yb
y 
to
 w
ła
śn
ie
 C
as
te
ll
an
o 
pr
ób
ow
ał
 ją
 z
ab
ić
, b
ył
by
 ta
k 
be
zc
ze
ln
y,

by
 n
ie
 r
ze
c 
gł
up
i, 
ab
y 
zw
ró
ci
ć 
je
j 
to
re
bk
ę?
 N
ie
 w
ie
dz
ia
ła
. 
B
ył
a 
zb
yt
 z
m
ę-

cz
on
a 
i 
ro
zt
rz
ęs
io
na
, 
że
by
 s
ię
 n
ad
 t
ym
 z
as
ta
na
w
ia
ć.
 P
ot
em
 L
uk
e 
po
w
ie
-

dz
ia
ł 
je
j 
o 
di
am
en
ta
ch
, 
a 
św
ia
do
m
oś
ć,
 ż
e 
w
 k
oń
cu
 d
os
ta
ła
 w
yc
ze
ki
w
an
ą

pr
ze
sy
łk
ę,
 o
bu
dz
ił
a 
w
 C
hr
is
ty
 j
es
zc
ze
 w
ię
ks
zy
 n
ie
po
kó
j. 
W
 k
aż
de
j 
ch
w
il
i,

na
w
et
 t
er
az
, 
m
og
ła
 o
tr
zy
m
ać
 w
ia
do
m
oś
ć,
 k
tó
re
j 
ta
k 
ba
rd
zo
 s
ię
 o
ba
w
ia
ła
.

N
ic
 d
zi
w
ne
go
, 
że
 g
dy
 n
ad
 p
la
żą
 z
ap
ad
ł 
m
ro
k,
 o
ga
rn
ął
 j
ą 
og
ro
m
ny
 s
tr
ac
h.

N
ie
 m
og
ła
 p
rz
ed
 n
im
 u
ci
ec
, 
ni
e 
m
og
ła
 w
 ż
ad
en
 s
po
só
b 
si
ę 
od
 n
ie
go
 u
w
ol
-

ni
ć.
 M
og
ła
 je
dy
ni
e 
si
ę 
m
od
li
ć,
 b
y 
ja
k 
na
js
zy
bc
ie
j n
ad
sz
ed
ł ś
w
it
.

- 
W
ię
c 
L
uk
e 
bę
dz
ie
 t
ut
aj
 s
pa
ł, 
ta
k?
 -
 s
py
ta
ła
 A
ng
ie
 p
rz
yc
is
zo
ny
m

gł
os
em
.

- 
C
ze
m
u 
ch
ce
sz
 t
o 
w
ie
dz
ie
ć?
 -
 o
dp
ow
ie
dz
ia
ła
 p
yt
an
ie
m
 C
hr
is
ty
, 
sp
o-

gl
ąd
aj
ąc
 w
yz
yw
aj
ąc
o 
na
 s
io
st
rę
. 
A
ng
ie
 w
yc
ią
gn
ęł
a 
si
ę 
na
 l
eż
ak
u,
 z
 k
tó
-

re
go
 n
ie
 w
st
ał
a,
 o
dk
ąd
 z
ja
dł
y 
ko
la
cj
ę.
 C
hr
is
ty
 s
ie
dz
ia
ła
 n
a 
tw
ar
dy
m
 p
la
-

st
ik
ow
ym
 
kr
ze
śl
e.
 
O
ba
w
ia
ła
 
si
ę,
 
że
 
je
śl
i 
bę
dz
ie
 
je
j 
zb
yt
 
w
yg
od
ni
e,

na
ty
ch
m
ia
st
 z
aś
ni
e.

- 
T
e 
hi
st
or
ie
 
o 
se
ry
jn
ym
 
za
bó
jc
y 
m
ni
e 
pr
ze
ra
ża
ją
. 
D
ob
rz
e,
 
ki
ed
y

w
 d
om
u 
je
st
 ja
ki
ś 
m
ęż
cz
yz
na
.

- 
W
 p
or
zą
dk
u,
 m
oż
es
z 
si
ę 
us
po
ko
ić
. 
L
uk
e 
bę
dz
ie
 t
u 
sp
ał
. 
- 
T
yl
e 
że

ni
e 
w
 je
j ł
óż
ku
, c
ho
ć 
o 
ty
m
 o
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
m
og
ła
 p
ow
ie
dz
ie
ć 
si
os
tr
ze
.

- 
D
os
yć
 s
zy
bk
o 
w
am
 p
os
zł
o,
 c
o?

- 
A
 c
o,
 n
ie
 lu
bi
sz
 g
o?
 -
 C
hr
is
ty
 z
er
kn
ęł
a 
na
 n
ią
 z
 u
ko
sa
.

- 
L
ub
ię
. 
C
ze
m
u 
m
ia
ła
by
m
 n
ie
 l
ub
ić
? 
Je
st
 p
rz
ys
to
jn
y 
ja
k 
di
ab
li
, 
je
st

m
ił
y,
 m
a 
ko
ta
. M
us
i b
yć
 n
ie
sa
m
ow
it
y 
w
 łó
żk
u.

- 
W
ię
c 
w
 c
zy
m
 p
ro
bl
em
?

- 
W
 n
ic
zy
m
. 
P
o 
pr
os
tu
 t
ru
dn
o 
m
i 
uw
ie
rz
yć
, 
że
 z
es
zł
aś
 s
ię
 z
 n
im
 t
ak

sz
yb
ko
, z
ar
az
 p
o 
ro
zs
ta
ni
u 
z 
M
ic
ha
el
em
. T
o 
do
 c
ie
bi
e 
ni
ep
od
ob
ne
.

- 
C
óż
, 
sy
tu
ac
ja
 b
ył
a 
w
yj
ąt
ko
w
a.
 A
 p
oz
a 
ty
m
, 
ja
k 
po
w
ie
dz
ia
ła
ś,
 j
es
t

ni
es
am
ow
it
y 
w
 łó
żk
u.

- 
M
ił
a 
od
m
ia
na
, 
co
? 
- 
A
ng
ie
 u
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 d
o 
ni
ej
 p
or
oz
um
ie
w
aw
-

cz
o.
 C
hr
is
ty
 p
os
ta
no
w
ił
a 
sz
yb
ko
 z
m
ie
ni
ć 
te
m
at
.

- 
Ja
k 
ta
m
 m
am
a?

- 
W
 p
or
zą
dk
u.
 S
pę
dz
a 
du
żo
 c
za
su
 z
 N
ic
ol
e.
 T
en
 g
no
je
k 
F
ra
nk
y 
ju
ż 
od

sz
eś
ci
u 
m
ie
si
ęc
y 
za
le
ga
 z
 a
li
m
en
ta
m
i, 
a 
ni
kt
 n
ie
 w
ie
, g
dz
ie
 s
ię
 p
od
zi
ał
.

Z
im
ny
 
dr
es
zc
z 
pr
ze
bi
eg
ł 
C
hr
is
ty
 
po
 
pl
ec
ac
h.
 
O
na
 
w
ie
dz
ia
ła
, 
gd
zi
e

je
st
 F
ra
nk
y.
 A
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 w
ie
dz
ia
ła
, 
co
 s
ię
 z
 n
im
 s
ta
ło
. 
G
dy
by
 j
ed
na
k

po
w
ie
dz
ia
ła
 o
 t
ym
 s
w
oj
ej
 r
od
zi
ni
e,
 n
ar
az
ił
ab
y 
ją
 n
a 
ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
o.

P
ra
w
da
 o
 F
ra
nk
ym
 m
us
i p
oc
ze
ka
ć 
na
 o
dp
ow
ie
dn
ią
 c
hw
il
ę.

- 
F
ra
nk
y 
to
 d
up
ek
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
. 
B
ył
o 
je
j 
pr
zy
kr
o 
- 
tr
oc
hę
 -
 ż
e 
zg
i-

ną
ł, 
al
e 
je
go
 ś
m
ie
rć
 n
ie
 m
og
ła
 p
rz
es
ło
ni
ć 
pr
aw
dy
.

- 
O
w
sz
em
.



W
 te
j k
w
es
ti
i A
ng
ie
 i 
C
hr
is
ty
 c
ał
ko
w
ic
ie
 s
ię
 z
e 
so
bą
 z
ga
dz
ał
y.

- 
W
ie
ci
e 
co
, 
pr
ze
z 
te
go
 c
ho
le
rn
eg
o 
za
bó
jc
ę 
w
 o
gó
le
 n
ie
 m
oż
na
 c
ie
-

sz
yć
 s
ię
 p
la
żą
 -
 o
de
zw
ał
a 
si
ę 
A
m
be
r,
 w
ch
od
zą
c 
w
ra
z 
z 
M
ax
in
e 
i 
G
ar
ym

do
 d
om
u.

- 
A
ni
 c
hł
op
ak
am
i 
- 
pr
zy
łą
cz
ył
a 
si
ę 
M
ax
in
e.
 -
 N
ie
 m
og
ę 
na
w
et
 p
a-

tr
ze
ć 
na
 ty
ch
 p
rz
ys
to
jn
yc
h,
 b
o 
za
ra
z 
m
yś
lę
, ż
e 
m
oż
e 
to
 k
tó
ry
ś 
z 
ni
ch
.

- 
O
cz
yw
iś
ci
e 
pr
óc
z 
G
ar
y'
eg
o.
 -
 A
m
be
r 
zw
ic
hr
zy
ła
 m
u 
w
ło
sy
. 
O
tw
o-

rz
ył
 s
ze
ro
ko
 o
cz
y,
 
pr
ze
ra
żo
ny
, 
C
hr
is
ty
 
ni
e 
m
og
ła
 s
ię
 
ni
e 
uś
m
ie
ch
ną
ć:

w
yg
lą
da
ł j
ak
 je
le
ń,
 k
tó
ry
 u
sł
ys
za
ł w
 o
dd
al
i h
uk
 s
tr
za
łó
w
.

- 
B
ar
dz
o 
ch
ęt
ni
e 
bę
dę
 w
as
 t
u 
go
śc
ił
a,
 a
le
 n
a 
w
as
zy
m
 m
ie
js
cu
 w
ra
ca
-

ła
by
m
 d
o 
do
m
u.
 S
er
yj
ny
 z
ab
ój
ca
 t
o 
kt
oś
, 
ko
go
 l
ep
ie
j 
ni
e 
sp
ot
ka
ć.
 -
 C
hr
i-

st
y 
w
st
ał
a 
i w
yg
ła
dz
ił
a 
sp
od
ni
e.

- 
P
os
ta
no
w
ił
yś
m
y,
 ż
e 
ni
e 
bę
dz
ie
m
y 
si
ę 
za
da
w
ać
 z
 m
ie
js
co
w
ym
i 
ch
ło
-

pa
ka
m
i -
 o
św
ia
dc
zy
ła
 M
ax
in
e.
 -
 C
hc
em
y 
si
ę 
ty
lk
o 
tr
oc
hę
 p
oo
pa
la
ć.

- 
O
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
m
am
 n
a 
m
yś
li
 G
ar
y'
eg
o.
 -
 A
m
be
r 
ob
da
rz
ył
a 
go
 z
a-

lo
tn
ym
 
uś
m
ie
ch
em
 
i 
ru
sz
ył
a 
do
 
dr
zw
i. 
G
ar
y 
rz
uc
ił
 
C
hr
is
ty
 
bł
ag
al
ne

sp
oj
rz
en
ie
, a
le
 u
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 d
o 
ni
eg
o 
zł
oś
li
w
ie
.

Z
ap
ła
tą
 z
a 
gr
ze
ch
 je
st
...
 M
ax
in
e 
i A
m
be
r.

- 
L
uk
e 
zo
st
an
ie
 t
u 
na
 n
oc
 -
 p
oi
nf
or
m
ow
ał
a 
pr
zy
ja
ci
ół
ki
 A
ng
ie
, 
w
st
a-

ją
c 
z 
le
ża
ka
.

- 
S
zc
zę
śc
ia
ra
 
- 
w
es
tc
hn
ęł
a 
M
ax
in
e,
 
sp
og
lą
da
ją
c 
na
 
C
hr
is
ty
. 
- 
W
y-

st
ar
cz
y,
 ż
e 
na
 n
ie
go
 s
po
jr
zę
, a
 ju
ż 
m
i s
ię
 r
ob
i g
or
ąc
o.

- 
C
o 
dr
ug
i 
fa
ce
t 
ta
k 
na
 c
ie
bi
e 
dz
ia
ła
. 
- 
A
ng
ie
 p
ar
sk
nę
ła
 l
ek
ce
w
aż
ą-

co
. -
I 
tr
zy
m
aj
 s
ię
 o
d 
ni
eg
o 
z 
da
le
ka
. N
al
eż
y 
do
 m
oj
ej
 s
io
st
ry
.

- 
A
 c
o 
z 
G
ar
ym
? 
- 
sp
yt
ał
a 
A
m
be
r.
 -
 O
n 
te
ż 
zo
st
an
ie
 tu
 n
a 
no
c?

- 
E
ee
...
 z
a 
m
ał
o 
tu
 m
ie
js
ca
 -
 w
yc
hr
yp
ia
ł p
rz
er
aż
on
y 
G
ar
y.

- 
S
zk
od
a 
- 
w
es
tc
hn
ęł
a 
A
m
be
r 
i 
ot
w
or
zy
ła
 d
rz
w
i 
pa
ti
o.
 Z
e 
śr
od
ka
 d
o-

bi
eg
ł g
ło
s 
sp
ik
er
a 
te
le
w
iz
yj
ne
go
.

- 
...
 p
od
ej
rz
ew
a,
 ż
e 
na
 p
la
ża
ch
 O
ut
er
 B
an
ks
 g
ra
su
je
 s
er
yj
ny
 m
or
de
r-

ca
. 
N
a 
m
ie
js
ce
 o
dd
el
eg
ow
an
i 
zo
st
al
i 
pr
ze
ds
ta
w
ic
ie
le
 s
łu
żb
 f
ed
er
al
ny
ch
.

P
os
zu
ki
w
an
y 
je
st
 b
ia
ły
m
 m
ęż
cz
yz
ną
 o
 c
ie
m
ne
j 
ce
rz
e 
i 
kr
ęp
ej
 b
ud
ow
ie

ci
ał
a,
 m
a 
ok
oł
o 
st
u 
si
ed
em
dz
ie
si
ęc
iu
 c
en
ty
m
et
ró
w
 w
zr
os
tu
. 
O
pi
s 
po
da
-

ny
 
zo
st
ał
 
pr
ze
z 
ko
bi
et
ę,
 
kt
ór
a 
pr
ze
ży
ła
 
at
ak
 
m
or
de
rc
y,
 
na
zy
w
an
eg
o

pr
ze
z 
po
li
cj
ę 
P
la
żo
w
ic
ze
m
.

- 
O
 B
oż
e!
 -
 j
ęk
nę
ła
 A
ng
ie
. 
- 
C
hr
is
ty
, 
m
ów
ią
 o
 t
ym
 w
 t
el
ew
iz
ji
! 
T
a

ko
bi
et
a.
.. 
na
 p
ew
no
 c
ho
dz
i o
 c
ie
bi
e!

S
tł
oc
zy
li
 s
ię
 p
rz
ed
 t
el
ew
iz
or
em
, 
w
pa
tr
uj
ąc
 s
ię
 w
 o
br
az
 z
 o
tw
ar
ty
m
i

us
ta
m
i. 
C
hr
is
ty
 u
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
tr
w
aj
ą 
w
ła
śn
ie
 w
ie
cz
or
ne
 w
ia
do
-

m
oś
ci
, 
a 
gd
y 
ta
 s
ek
w
en
cj
a 
za
ko
ńc
zy
ła
 s
ię
 k
ró
tk
im
 w
yw
ia
de
m
 z
 k
ob
ie
tą

w
 b
ik
in
i, 
st
oj
ąc
ą 
na
 tl
e 
N
ag
s 
H
ea
d,
 b
ył
o 
je
j j
uż
 n
ie
do
br
ze
 z
e 
st
ra
ch
u.

-
W
sz
ys
cy
 ż
yj
em
y 
w
 s
tr
ac
hu
 -
 m
ów
ił
a 
ko
bi
et
a 
do
 k
am
er
y.
 -
 T
e 
w
a-

ka
cj
e 
za
m
ie
ni
ły
 s
ię
 w
 k
os
zm
ar
.

P
ot
em
 tw
ar
z 
ko
bi
et
y 
zn
ik
nę
ła
 z
 e
kr
an
u,
 a
 s
pi
ke
r 
oz
na
jm
ił
:

- 
A
 te
ra
z 
za
jm
ie
m
y 
si
ę 
zu
pe
łn
ie
 in
ny
m
 te
m
at
em
...

-
C
zy
 k
to
ś 
za
m
kn
ął
 d
rz
w
i n
a 
pa
ti
o?
 -
 p
is
nę
ła
 M
ax
in
e.

A
ng
ie
 p
od
es
zł
a 
do
 d
rz
w
i, 
za
m
kn
ęł
a 
je
 n
a 
za
m
ek
, 
a 
po
te
m
 s
zc
ze
ln
ie

za
ci
ąg
nę
ła
 z
as
ło
ny
.

C
hr
is
ty
 w
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
. 
W
 t
el
ew
iz
ji
 n
ad
al
 t
rw
ał
y 
w
ia
do
m
oś
ci
,

w
 o
gó
le
 i
ch
 j
ed
na
k 
ni
e 
sł
ys
za
ła
. 
D
op
ie
ro
 p
o 
ch
w
il
i 
za
uw
aż
ył
a,
 ż
e 
kt
oś

ob
ej
m
uj
e 
ją
 m
oc
no
 w
 p
as
ie
. 
N
ie
 m
us
ia
ła
 s
ię
 o
gl
ąd
ać
, 
by
 w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
to

L
uk
e.
 P
od
sz
ed
ł 
do
 n
ie
j, 
ki
ed
y 
sł
uc
ha
ła
 w
ia
do
m
oś
ci
. 
O
pi
er
ał
a 
si
ę 
o 
ni
eg
o

od
 d
łu
żs
ze
j c
hw
il
i, 
ch
oć
 n
aw
et
 n
ie
 b
ył
a 
św
ia
do
m
a 
je
go
 o
be
cn
oś
ci
.

- 
C
o 
to
 m
a 
by
ć,
 d
o 
ch
ol
er
y?
 -
 z
aw
od
zi
ła
 A
m
be
r.
 -
 P
ie
rw
sz
e 
w
ak
ac
je

na
d 
m
or
ze
m
 o
d 
cz
as
ów
 s
zk
oł
y 
i c
o?
 C
zł
ow
ie
k 
le
dw
ie
 ż
yj
e 
ze
 s
tr
ac
hu
!

- 
W
ie
ci
e 
co
, 
m
oż
e 
je
dn
ak
 p
ow
in
ny
śm
y 
w
ró
ci
ć 
do
 d
om
u 
- 
od
ez
w
ał
a

si
ę 
M
ax
in
e 
z 
ni
es
zc
zę
śl
iw
ą 
m
in
ą.

- 
D
ob
ry
 p
om
ys
ł -
 p
rz
yt
ak
ną
ł G
ar
y.

- 
G
ot
ow
a 
do
 s
nu
? 
- 
w
ys
ze
pt
ał
 L
uk
e 
do
 u
ch
a 
C
hr
is
ty
, 
gd
y 
dz
ie
w
cz
y-

ny
 d
ys
ku
to
w
ał
y 
gł
oś
no
 o
 w
sz
ys
tk
ic
h 
za
 i
 p
rz
ec
iw
 p
oz
os
ta
ni
a 
na
 w
ys
pi
e.

W
ci
ąż
 o
pi
er
ał
a 
si
ę 
o 
ni
eg
o,
 r
oz
dy
go
ta
na
, p
oz
ba
w
io
na
 s
ił
.

S
ki
nę
ła
 g
ło
w
ą.

- 
W
sz
ys
tk
o 
w
 p
or
zą
dk
u,
 C
hr
is
ty
? 
- 
sp
yt
ał
a 
A
ng
ie
, 
od
ry
w
aj
ąc
 s
ię
 n
a

m
om
en
t 
od
 
dy
sk
us
ji
. 
C
hr
is
ty
 
uś
w
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 
że
 
m
us
i 
by
ć 
ba
rd
zo

bl
ad
a. - 
T
ak
, n
ic
 m
i n
ie
 je
st
.

- 
L
ed
w
ie
 s
ię
 t
rz
ym
a 
na
 n
og
ac
h 
- 
w
yj
aś
ni
ł 
L
uk
e,
 w
ci
ąż
 p
od
tr
zy
m
u-

ją
c 
ją
 w
 p
as
ie
. -
 J
a 
zr
es
zt
ą 
te
ż.
 I
dz
ie
m
y 
sp
ać
.

- 
A
 j
a 
id
ę 
do
 d
om
u 
- 
oś
w
ia
dc
zy
ł 
G
ar
y,
 r
us
za
ją
c 
do
 w
yj
śc
ia
. 
- 
D
o 
zo
-

ba
cz
en
ia
 ju
tr
o.

P
od
ni
ós
ł 
rę
kę
 w
 p
oż
eg
na
ln
ym
 g
eś
ci
e 
i 
zn
ik
ną
ł 
po
m
im
o 
ch
ór
al
ny
ch

pr
ot
es
tó
w
 d
zi
ew
cz
ąt
.

- 
M
ów
ił
am
 c
i, 
że
 z
a 
ba
rd
zo
 n
a 
ni
eg
o 
le
ci
sz
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
 M
ax
in
e 
do

A
m
be
r,
 k
ie
dy
 A
ng
ie
 p
os
zł
a 
za
m
kn
ąć
 d
rz
w
i 
za
 G
ar
ym
. 
- 
N
o 
i 
w
ys
tr
as
zy
-

ła
ś 
go
. A
 m
y 
go
 p
ot
rz
eb
uj
em
y.

- 
Je
st
 ta
ki
 s
ło
dk
i -
 b
ro
ni
ła
 s
ię
 A
m
be
r.
 -
 T
ro
ch
ę 
dz
iw
ny
, a
le
 s
ło
dk
i.

- 
C
zy
 w
y,
 d
zi
ew
cz
yn
y,
 p
ot
ra
fi
ci
e 
m
yś
le
ć 
ty
lk
o 
o 
je
dn
ym
: 
o 
se
ks
ie
? 
-

A
ng
ie
 o
dw
ró
ci
ła
 s
ię
 o
d 
dr
zw
i i
 s
po
jr
za
ła
 n
a 
pr
zy
ja
ci
ół
ki
 z
 n
ie
sm
ak
ie
m
.

- 
N
ie
 -
 o
dp
ar
ła
 A
m
be
r.

- 
C
za
sa
m
i 
m
yś
lę
 t
eż
 o
 t
ym
, 
ja
k 
fa
jn
ie
 b
ył
ob
y 
w
yg
ra
ć 
na
 l
ot
er
ii
 -
 d
o-

da
ła
 M
ax
in
e.



- 
D
ob
ra
, 
m
y 
si
ę 
ju
ż 
że
gn
am
y 
- 
pr
ze
m
ów
ił
 g
ło
śn
o 
L
uk
e,
 o
be
jm
uj
ąc

sp
oj
rz
en
ie
m
 A
m
be
r,
 M
ax
in
e 
i 
A
ng
ie
. 
- 
Je
śl
i 
zo
st
an
ie
ci
e 
w
 d
om
u,
 p
rz
y

za
m
kn
ię
ty
ch
 d
rz
w
ia
ch
, 
ni
e 
m
ac
ie
 s
ię
 c
ze
go
 o
ba
w
ia
ć.
 J
ak
 b
ęd
ę 
w
am
 d
o

cz
eg
oś
 p
ot
rz
eb
ny
, w
ys
ta
rc
zy
 k
rz
yk
ną
ć.

D
zi
ew
cz
yn
y 
na
da
l 
sp
ie
ra
ły
 s
ię
 z
aj
ad
le
, 
gd
y 
C
hr
is
ty
 i
 L
uk
e 
zn
ik
nę
li

w
 s
yp
ia
ln
i.

R
oz
dz
ia
ł 3
0

Ż
eb
y 
ni
e 
by
ło
 ż
ad
ny
ch
 n
ie
do
m
ów
ie
ń:
 n
ie
 ś
pi
sz
 z
e 
m
ną
 -
 o
św
ia
dc
zy
ła

C
hr
is
ty
 p
rz
yc
is
zo
ny
m
 g
ło
se
m
, 
gd
y 
za
m
kn
ęł
y 
si
ę 
za
 n
im
i 
dr
zw
i. 
B
ył
a 
ta
k

zm
ęc
zo
na
, 
że
 l
ed
w
ie
 w
id
zi
ał
a 
na
 o
cz
y,
 a
 j
ed
no
cz
eś
ni
e 
ta
k 
ni
es
po
ko
jn
a,

że
 s
er
ce
 o
m
al
 n
ie
 w
ys
ko
cz
ył
o 
je
j 
z 
pi
er
si
, 
ni
e 
za
m
ie
rz
ał
a 
je
dn
ak
 u
st
ąp
ić

an
i 
na
 k
ro
k 
w
 t
ej
 k
w
es
ti
i. 
Je
dy
ny
m
 u
cz
uc
ie
m
, 
kt
ór
e 
z 
ca
łą
 p
ew
no
śc
ią

ży
w
ił
a 
te
ra
z 
do
 L
uk
e'
a,
 b
ył
 g
ni
ew
. 
W
yp
ro
st
ow
an
a 
ja
k 
st
ru
na
, 
po
de
sz
ła

do
 k
om
od
y 
i 
w
yj
ęł
a 
z 
sz
uf
la
dy
 p
rz
yd
uż
ą 
ba
w
eł
ni
an
ą 
ko
sz
ul
kę
. 
W
 j
eg
o

ob
ec
no
śc
i n
ie
 m
og
ła
 p
oz
w
ol
ić
 s
ob
ie
 n
a 
zw
yk
ły
 n
oc
ny
 s
tr
ój
.

-
K
oc
ha
ni
e,
 m
oż
es
z 
by
ć 
pe
w
na
, 
że
 z
 m
oj
ej
 s
tr
on
y 
ni
c 
ci
 n
ie
 g
ro
zi
.

Z
as
nę
, g
dy
 ty
lk
o 
pr
zy
ło
żę
 g
ło
w
ę 
do
 p
od
us
zk
i.

S
po
jr
za
ła
 n
a 
ni
eg
o 
pr
ze
z 
ra
m
ię
: 
L
uk
e 
st
ał
 p
rz
y 
dr
zw
ia
ch
, 
z 
rę
ka
m
i

sk
rz
yż
ow
an
ym
i n
a 
pi
er
si
ac
h.

- 
P
rz
ył
oż
ys
z 
gł
ow
ę 
do
 p
od
us
zk
i n
a 
po
dł
od
ze
.

- 
C
hc
es
z,
 ż
eb
ym
 s
pa
ł 
na
 p
od
ło
dz
e?
 P
ro
sz
ę 
ba
rd
zo
. 
D
aj
 m
i 
ty
lk
o 
po
-

du
sz
kę
 i 
ko
c.

C
hr
is
ty
 w
zi
ęł
a 
je
 z
 ł
óż
ka
, 
zw
in
ęł
a 
ci
as
no
 i
 w
ep
ch
nę
ła
 L
uk
e'
ow
i 
w
 r
a-

m
io
na
, 
id
ąc
 d
o 
ła
zi
en
ki
. 
G
dy
 w
ra
ca
ła
, 
um
yw
sz
y 
st
ar
an
ni
e 
tw
ar
z 
i 
zę
by
,

le
ża
ł 
ju
ż 
na
 p
le
ca
ch
, 
na
 d
yw
an
ie
, 
pr
zy
kr
yt
y 
po
 p
ac
hy
 k
oc
em
. 
S
ąd
zą
c 
po

je
go
 n
ag
ic
h 
ra
m
io
na
ch
, 
ro
ze
br
ał
 s
ię
 d
o 
bo
ks
er
ek
. 
A
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 m
ia
ła

na
dz
ie
ję
, ż
e 
ni
e 
zd
ją
ł t
ak
że
 b
ok
se
re
k.

N
a 
m
yś
l 
o 
ty
m
, 
że
 L
uk
e 
śp
i 
w
 j
ej
 p
ok
oj
u,
 w
 b
ie
li
źn
ie
 c
zy
 t
eż
 b
ez
,

C
hr
is
ty
 z
ro
bi
ło
 s
ię
 g
or
ąc
o.
 N
aj
w
yr
aź
ni
ej
 j
ej
 c
ia
ło
 n
ie
 p
oj
ęł
o 
je
sz
cz
e,
 ż
e 
to

kł
am
li
w
y 
ga
d.

R
oz
ej
rz
ał
a 
si
ę 
sz
yb
ko
 w
ok
ół
 i
 o
dk
ry
ła
, 
że
 j
eg
o 
rz
ec
zy
 l
eż
ą 
na
 k
rz
eś
le

w
 r
og
u 
- 
dż
in
sy
, 
ko
sz
ul
a 
i 
sk
ar
pe
ty
. 
N
a 
po
dł
od
ze
 p
rz
y 
kr
ze
śl
e 
us
ta
w
ił

te
ni
só
w
ki
. C
hr
is
ty
 z
m
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i i
 p
rz
yj
rz
ał
a 
si
ę 
ub
ra
ni
u 
uw
aż
ni
ej
.



S
po
d 
ko
sz
ul
i 
w
ys
ta
w
ał
o 
co
ś 
cz
ar
ne
go
 -
 p
rz
es
zł
a 
pr
ze
z 
po
kó
j 
i 
po
dn
io
sł
a

ją
, b
y 
si
ę 
up
ew
ni
ć 
- 
ka
bu
ra
. A
 w
 n
ie
j r
ów
ni
e 
cz
ar
ny
 p
is
to
le
t.

S
er
ce
 
za
bi
ło
 
je
j 
m
oc
ni
ej
, 
st
ra
ch
 
śc
is
ną
ł 
żo
łą
de
k.
 
O
pu
śc
ił
a 
ko
sz
ul
ę

i 
po
w
ie
dz
ia
ła
 d
o 
si
eb
ie
 w
 m
yś
la
ch
, 
że
 t
o 
id
io
ty
cz
na
 r
ea
kc
ja
. 
O
cz
yw
iś
ci
e,

że
 m
us
ia
ł 
m
ie
ć 
br
oń
: 
pr
ze
ci
eż
 j
es
t 
ag
en
te
m
 F
B
I.
 D
o 
te
j 
po
ry
 n
ie
 w
id
zi
a-

ła
 j
ej
 t
yl
ko
 d
la
te
go
, 
że
 t
en
 o
sz
us
t 
uk
ry
w
ał
 p
rz
ed
 n
ią
 p
is
to
le
t 
- 
po
do
bn
ie

ja
k 
sw
ą 
pr
aw
dz
iw
ą 
to
żs
am
oś
ć.

Je
j 
w
ła
sn
a 
br
oń
, 
ra
ze
m
 z
 c
ał
ą 
za
w
ar
to
śc
ią
 t
or
eb
ki
 i
 s
am
ą 
to
re
bk
ą,

by
ła
 t
er
az
 w
 b
iu
rz
e 
sz
er
yf
a.
 W
ys
łu
ch
aw
sz
y 
op
ow
ie
śc
i 
C
hr
is
ty
, 
C
as
te
ll
a-

no
 z
at
rz
ym
ał
 w
sz
ys
tk
o 
ja
ko
 d
ow
ód
 w
 s
pr
aw
ie
. 
Z
go
dz
ił
 s
ię
 t
yl
ko
 o
dd
ać
 j
ej

za
w
ar
to
ść
 p
or
tf
el
a 
- 
pi
en
ią
dz
e,
 p
ra
w
o 
ja
zd
y,
 k
ar
ty
 k
re
dy
to
w
e 
- 
i 
to
 t
yl
-

ko
 d
la
te
go
, ż
e 
ni
em
al
 g
o 
o 
to
 b
ła
ga
ła
 i 
że
 p
or
tf
el
 w
yg
lą
da
ł n
a 
ni
et
kn
ię
ty
.

W
ła
śc
iw
ie
 p
ow
in
na
 b
yć
 z
ad
ow
ol
on
a,
 ż
e 
ni
e 
są
 b
ez
br
on
ni
.

W
 p
ew
ny
m
 s
en
si
e 
by
ła
 z
ad
ow
ol
on
a,
 a
le
 n
ie
 d
o 
ko
ńc
a.
 B
ro
ń 
ją
 p
rz
e-

ra
ża
ła
. 
Je
sz
cz
e 
ba
rd
zi
ej
 
pr
ze
ra
ża
ła
 
ją
 ś
w
ia
do
m
oś
ć,
 ż
e 
L
uk
e 
je
st
 
ag
en
-

te
m
 F
B
I,
 c
ho
ć 
w
ol
ał
a 
ni
e 
pr
zy
zn
aw
ać
 s
ię
 n
aw
et
 p
rz
ed
 s
am
ą 
so
bą
, 
dl
a-

cz
eg
o 
ta
 m
yś
l 
bu
dz
i 
w
 n
ie
j 
ta
k 
w
ie
lk
i 
st
ra
ch
; 
po
w
od
em
 t
ym
 b
ył
 f
ak
t, 
że

os
zu
st
w
o 
L
uk
e'
a 
sp
ra
w
ił
o 
je
j o
gr
om
ny
 b
ól
.

Z
by
t 
w
ie
lk
i, 
by
 m
og
ła
 n
az
w
ać
 t
o,
 c
o 
do
 n
ie
go
 c
zu
ła
, 
je
dy
ni
e 
po
ci
ą-

gi
em
 s
ek
su
al
ny
m
.

W
cz
eś
ni
ej
 p
ow
ie
dz
ia
ł, 
że
 o
sz
al
ał
 n
a 
je
j 
pu
nk
ci
e.
 N
ie
 w
ie
dz
ia
ła
, 
cz
y

m
oż
e 
m
u 
w
ie
rz
yć
 c
zy
 t
eż
 n
ie
, 
al
e 
w
ie
dz
ia
ła
 z
 c
ał
ą 
pe
w
no
śc
ią
, 
że
 o
na

os
za
la
ła
 n
a 
je
go
 p
un
kc
ie
.

N
ie
 
za
m
ie
rz
ał
a 
je
dn
ak
 
za
st
an
aw
ia
ć 
si
ę 
na
d 
ty
m
, 
sz
cz
eg
ól
ni
e 
te
ra
z,

gd
y 
by
ła
 ta
k 
st
ra
sz
ni
e 
zm
ęc
zo
na
.

Z
am
ie
rz
ał
a 
na
ty
ch
m
ia
st
 p
oł
oż
yć
 s
ię
 d
o 
łó
żk
a.

P
rz
ec
ho
dz
ąc
 
ob
ok
 
L
uk
e'
a,
 
sp
oj
rz
ał
a 
na
ń 
sp
od
 
pr
zy
m
ru
żo
ny
ch
 
po
-

w
ie
k.
 J
eś
li
 c
ał
a 
ta
 h
is
to
ri
a 
ta
kż
e 
sp
ra
w
ił
a 
m
u 
bó
l, 
to
 u
kr
yw
ał
 g
o 
na
-

pr
aw
dę
 
ba
rd
zo
 
st
ar
an
ni
e.
 
M
ia
ł 
za
m
kn
ię
te
 
oc
zy
, 
rę
ce
 
tr
zy
m
ał
 
zł
oż
on
e

na
 p
ie
rs
ia
ch
, o
dd
yc
ha
ł g
łę
bo
ko
 i 
m
ia
ro
w
o.
 W
yg
lą
da
ło
 n
a 
to
, ż
e 
śp
i.

C
hr
is
ty
 z
ac
is
nę
ła
 u
st
a.
 P
rz
yn
aj
m
ni
ej
 le
ża
ł m
ię
dz
y 
ni
ą 
i d
rz
w
ia
m
i.

P
rz
yj
rz
ał
a 
m
u 
si
ę 
do
kł
ad
ni
ej
. 
N
ap
ra
w
dę
 
w
yg
lą
da
ł 
na
 
po
gr
ąż
on
eg
o

w
 g
łę
bo
ki
m
 ś
ni
e.
 G
dy
by
 m
ia
ł 
sp
ać
 t
ak
 p
rz
ez
 c
ał
ą 
no
c,
 n
ie
 p
rz
yd
ał
by
 s
ię

je
j 
zb
yt
ni
o 
w
 r
az
ie
 a
ta
ku
 m
or
de
rc
y.
 C
hy
ba
 ż
e 
te
n 
po
tk
ną
łb
y 
si
ę 
o 
ni
eg
o

i u
de
rz
ył
 o
 ja
ki
ś 
m
eb
el
.

W
ie
dz
ąc
, 
że
 j
eś
li
 t
eg
o 
ni
e 
zr
ob
i, 
ni
e 
zm
ru
ży
 o
ka
 p
rz
ez
 c
ał
ą 
no
c,
 C
hr
i-

st
y 
po
de
sz
ła
 d
o 
ko
m
od
y 
i z
ac
zę
ła
 p
ch
ać
 ją
 p
od
 d
rz
w
i.

- 
C
o 
ty
 w
yr
ab
ia
sz
, d
o 
di
ab
ła
?

C
hr
is
ty
 o
be
jr
za
ła
 s
ię
 p
rz
ez
 r
am
ię
, 
za
sk
oc
zo
na
. 
L
uk
e 
pa
tr
zy
ł 
na
 n
ią

sp
od
 le
kk
o 
un
ie
si
on
yc
h 
po
w
ie
k.

- 
A
 ja
k 
m
yś
li
sz
? 
B
ar
yk
ad
uj
ę 
dr
zw
i.

- 
N
ie
 w
ie
rz
ys
z,
 ż
e 
ci
ę 
ob
ro
ni
ę?

- 
N
ie
.

T
o 
po
w
ie
dz
ia
w
sz
y,
 
po
no
w
ni
e 
za
cz
ęł
a 
pr
ze
su
w
ać
 
ko
m
od
ę,
 
sp
od
zi
e-

w
aj
ąc
 s
ię
, 
że
 l
ad
a 
m
om
en
t 
L
uk
e 
pr
zy
jd
zi
e 
je
j 
z 
po
m
oc
ą.
 N
ie
 p
rz
ys
ze
dł
.

N
ie
 r
us
zy
ł 
si
ę.
 N
im
 k
om
od
a 
st
an
ęł
a 
po
d 
dr
zw
ia
m
i, 
w
yg
lą
da
ł 
ta
k,
 j
ak
by

po
no
w
ni
e 
za
pa
dł
 w
 g
łę
bo
ki
 s
en
.

D
ys
zą
c 
i 
sa
pi
ąc
 z
 w
ys
ił
ku
, 
rz
uc
ił
a 
m
u 
ni
en
aw
is
tn
e 
sp
oj
rz
en
ie
, 
ob
e-

sz
ła
 g
o 
i w
śl
iz
nę
ła
 s
ię
 d
o 
łó
żk
a.
 Z
ga
si
ła
 ś
w
ia
tł
o.

A
 w
te
dy
 u
sł
ys
za
ła
 c
hr
ap
an
ie
. I
 z
no
w
u.
 I
 z
no
w
u.

W
 p
or
zą
dk
u,
 p
rz
yn
aj
m
ni
ej
 d
op
ók
i c
hr
ap
ał
, w
ie
dz
ia
ła
, ż
e 
ta
m
 je
st
 i 
że

ży
je
. P
om
im
o 
zm
ęc
ze
ni
a 
ni
e 
m
og
ła
 
za
sn
ąć
. 
B
ył
a 
zb
yt
 
zd
en
er
w
ow
an
a,

zb
yt
 n
ie
sp
ok
oj
na
, 
na
sł
uc
hi
w
ał
a 
zg
rz
yt
u 
kl
uc
za
 w
 z
am
ku
, 
dz
w
on
ka
 t
el
e-

fo
nu
...
-
O
 m
ój
 B
oż
e!
 -
 k
rz
yk
nę
ła
, s
ia
da
ją
c 
gw
ał
to
w
ni
e 
na
 łó
żk
u.

- 
C
o?
 C
o?
 -
 N
ie
 w
id
zi
ał
a 
go
, 
by
ła
 j
ed
na
k 
ni
em
al
 p
ew
na
, 
że
 i
 o
n

us
ia
dł
 n
a 
dy
w
an
ie
.

- 
A
 j
eś
li
 z
ad
zw
on
i 
te
le
fo
n 
i 
od
bi
er
ze
 A
ng
ie
 a
lb
o 
A
m
be
r,
 a
lb
o 
M
a-

xi
ne
? - 
Je
zu
, 
C
hr
is
ty
, 
aż
 
m
ni
e 
na
st
ra
sz
ył
aś
! 
- 
L
uk
e 
w
es
tc
hn
ął
 
ci
ęż
ko
.

- 
M
oż
es
z 
sp
ać
 s
po
ko
jn
ie
. Z
aj
ął
em
 s
ię
 ty
m
.

- 
Z
aj
ął
eś
 s
ię
 c
zy
m
?

- 
T
el
ef
on
em
.

- 
Ja
k 
to
: z
aj
ął
eś
 s
ię
 te
le
fo
ne
m
? 
C
o 
to
 z
na
cz
y?

- 
L
in
ia
 z
 n
um
er
em
 d
om
ow
ym
 p
od
łą
cz
on
a 
je
st
 t
yl
ko
 d
o 
tw
oj
ej
 s
yp
ia
l-

ni
. P
oz
os
ta
łe
 te
le
fo
ny
 s
ą 
te
ra
z 
na
 in
ne
j l
in
ii
.

- 
K
ie
dy
 to
 z
ro
bi
łe
ś?

- 
K
ie
dy
 r
oz
m
aw
ia
ła
ś 
z 
si
os
tr
ą 
na
 p
at
io
.

- 
Ja
k 
to
 z
ro
bi
łe
ś?

- 
P
rz
ec
ie
ż 
ty
m
 
w
ła
śn
ie
 
za
jm
uj
ą 
si
ę 
ag
en
ci
 
fe
de
ra
ln
i?
 
Z
am
ie
rz
as
z

w
re
sz
ci
e 
sp
ać
 c
zy
 n
ie
?

C
hr
is
ty
 z
ac
is
nę
ła
 u
st
a.
 W
 p
or
zą
dk
u.
 C
hc
ia
ł 
sp
ać
, 
to
 o
cz
yw
is
te
. 
C
óż
,

on
a 
te
ż.
 W
zi
ęł
a 
ki
lk
a 
gł
ęb
ok
ic
h 
od
de
ch
ów
 i
 s
ko
nc
en
tr
ow
ał
a 
si
ę 
na
 r
oz
-

lu
źn
ia
ni
u 
m
ię
śn
i. 
N
aj
pi
er
w
 s
to
py
, 
po
te
m
 ł
yd
ki
...
 N
ag
le
 k
ol
ej
na
 p
rz
er
a-

ża
ją
ca
 m
yś
l 
w
yc
hy
nę
ła
 n
a 
po
w
ie
rz
ch
ni
ę 
w
ir
u 
kł
ęb
ią
ce
go
 s
ię
 w
 j
ej
 g
ło
w
ie

i k
az
ał
a 
ot
w
or
zy
ć 
oc
zy
.

-
D
ob
rz
e,
 z
ał
óż
m
y,
 ż
e 
sk
or
o 
tu
 j
es
te
ś,
 j
a 
m
og
ę 
cz
uć
 s
ię
 b
ez
pi
ec
zn
a,

al
e 
co
 p
ow
st
rz
ym
a 
te
go
 f
ac
et
a,
 j
eś
li
 z
ec
hc
e 
sk
rz
yw
dz
ić
 A
ng
ie
, 
A
m
be
r 
al
-

bo
 M
ax
in
e?



L
uk
e 
zn
ow
u 
w
es
tc
hn
ął
 c
ię
żk
o.

- 
Z
aw
sz
e 
m
as
z 
ta
ki
e 
pr
ob
le
m
y 
z 
za
śn
ię
ci
em
?

- 
P
os
łu
ch
aj
, 
to
 n
ap
ra
w
dę
 
w
aż
ne
. 
Je
śl
i 
te
n 
fa
ce
t 
dz
ia
ła
 
na
 
zl
ec
en
ie

m
af
ii
, 
to
 m
oż
e 
za
m
ia
st
 m
ni
e 
za
bi
ć 
A
ng
ie
, 
że
by
 d
ać
 m
i 
na
uc
zk
ę.
 -
 Z
ro
bi
-

ło
 j
ej
 s
ię
 z
im
no
 n
a 
tę
 m
yś
l. 
- 
A
 j
eś
li
 t
o 
se
ry
jn
y 
za
bó
jc
a,
 t
o 
m
oż
e 
m
u 
by
ć

w
sz
ys
tk
o 
je
dn
o.
 R
zu
ci
 s
ię
 n
a 
kt
ór
ąś
 z
 n
ic
h,
 b
o 
ła
tw
ie
j 
m
u 
si
ę 
bę
dz
ie
 d
o

ni
ch
 d
os
ta
ć.

- 
T
en
 b
ud
yn
ek
 j
es
t 
te
ra
z 
ch
ro
ni
on
y 
le
pi
ej
 n
iż
 B
ia
ły
 D
om
. 
P
o 
ty
m
,

ja
k 
te
n 
św
ir
 z
aa
ta
ko
w
ał
 c
ię
 p
ie
rw
sz
ej
 n
oc
y,
 z
ał
oż
ył
em
 w
sz
el
ki
e 
m
oż
li
w
e

za
be
zp
ie
cz
en
ia
. 
K
am
er
y 
to
 t
yl
ko
 w
ie
rz
ch
oł
ek
 g
ór
y 
lo
do
w
ej
. 
S
ą 
tu
ta
j 
de
-

te
kt
or
y 
ru
ch
u,
 r
óż
ne
go
 r
od
za
ju
 c
zu
jn
ik
i 
i 
al
ar
m
y.
 N
ik
t 
ni
e 
do
st
an
ie
 s
ię

do
 ś
ro
dk
a 
an
i 
ni
e 
w
yj
dz
ie
 s
tą
d 
be
z 
na
sz
ej
 w
ie
dz
y.
 W
ię
c 
m
oż
es
z 
pr
ze
st
ać

si
ę 
w
re
sz
ci
e 
m
ar
tw
ić
 i 
za
sn
ąć
.

- 
W
 p
or
zą
dk
u.
 P
rz
ep
ra
sz
am
. D
ob
ra
no
c.

L
uk
e 
od
ch
rz
ąk
ną
ł t
yl
ko
. C
hw
il
ę 
pó
źn
ie
j u
sł
ys
za
ła
 je
go
 c
hr
ap
an
ie
.

C
hr
is
ty
 l
eż
ał
a 
ni
er
uc
ho
m
o 
i 
na
sł
uc
hi
w
ał
a.
 W
de
ch
, 
w
yd
ec
h.
 W
de
ch
,

w
yd
ec
h.
 M
oc
ny
, 
je
dn
os
ta
jn
y 
ry
tm
. 
L
ic
zy
ła
 o
dd
ec
hy
 L
uk
e'
a 
ni
cz
ym
 b
a-

ra
ny
 i 
w
 k
oń
cu
 ta
kż
e 
za
sn
ęł
a.

B
ył
a 
sz
ós
ta
 
cz
te
rd
zi
eś
ci
 
dz
ie
w
ię
ć 
na
st
ęp
ne
go
 
ra
nk
a.
 
S
ło
ńc
e 
w
sp
i-

na
ło
 
si
ę 
po
w
ol
i 
na
 
bł
ęk
it
ne
 
ni
eb
o,
 
tr
w
ał
 
od
pł
yw
. 
K
il
ku
 
za
pa
lo
ny
ch

bi
eg
ac
zy
 
tr
uc
ht
ał
o 
po
 
pl
aż
y:
 
ja
ki
ś 
st
ar
us
ze
k 
z 
w
ia
dr
em
 
i 
m
ał
ym
i

gr
ab
ka
m
i 
br
od
zi
ł 
w
 
w
od
zi
e,
 
sz
uk
aj
ąc
 
kr
ab
ów
; 
tr
ój
ka
 
dz
ie
ci
ak
ów
 
śc
i-

ga
ła
 
si
ę 
z 
fa
la
m
i. 
W
 
od
ró
żn
ie
ni
u 
od
 
ty
ch
 
w
sz
ys
tk
ic
h 
lu
dz
i 
L
uk
e 
ni
e

do
st
ro
ił
 
si
ę 
je
sz
cz
e 
do
 
no
w
eg
o 
dn
ia
. 
N
oc
 
up
ły
nę
ła
 
ta
k 
sp
ok
oj
ni
e,
 
ja
k

m
og
ła
 
up
ły
ną
ć 
no
c 
sp
ęd
zo
na
 
na
 
po
dł
od
ze
. 
C
o 
oz
na
cz
ał
o,
 
że
 
ni
kt
 
ni
e

kr
zy
cz
ał
, 
ni
e 
dz
w
on
ił
 
te
le
fo
n,
 
ża
de
n 
zł
oc
zy
ńc
a 
ni
e 
do
bi
ja
ł 
si
ę 
do

dr
zw
i. 
L
uk
e 
sp
ał
 
do
ść
 
dł
ug
o,
 
by
 
od
zy
sk
ać
 
pr
zy
to
m
no
ść
 
um
ys
łu
, 
za

kr
ót
ko
 
je
dn
ak
, 
by
 
w
st
ać
 
w
 
do
br
ym
 
hu
m
or
ze
. 
P
o 
ki
lk
u 
go
dz
in
ac
h

tw
ar
de
go
 j
ak
 k
am
ie
ń 
sn
u,
 z
ac
zą
ł 
pr
ze
w
ra
ca
ć 
si
ę 
i 
kr
ęc
ić
, 
sz
uk
aj
ąc
 j
a-

ki
ej
ś 
w
yg
od
ne
j 
po
zy
cj
i, 
aż
 
w
 
ko
ńc
u 
si
ę 
po
dd
ał
. 
B
ol
ał
y 
go
 
pl
ec
y,
 
ze
-

sz
ty
w
ni
ał
a 
sz
yj
a,
 m
us
ia
ł 
w
zi
ąć
 p
ry
sz
ni
c,
 o
go
li
ć 
si
ę 
i 
na
pi
ć 
ka
w
y,
 n
ie
-

ko
ni
ec
zn
ie
 
w
 
te
j 
ko
le
jn
oś
ci
. 
C
hr
is
ty
 
sp
ał
a 
ja
k 
ka
m
ie
ń,
 
zw
in
ię
ta

w
 k
łę
be
k 
i o
kr
yt
a 
po
 s
zy
ję
 k
oł
dr
ą.

Z
as
ta
na
w
ia
ł 
si
ę 
pr
ze
z 
m
om
en
t, 
cz
y 
ni
e 
w
ej
ść
 d
o 
ni
ej
 d
o 
łó
żk
a,
 n
ie

w
yc
ią
gn
ąć
 s
ię
 w
yg
od
ni
e 
na
 m
at
er
ac
u 
i 
ni
e 
po
ca
ło
w
ać
 j
ej
 r
óż
ow
yc
h,
 l
ek
-

ko
 r
oz
ch
yl
on
yc
h 
us
t.

P
ot
em
 j
ed
na
k 
po
m
yś
la
ł, 
ja
k 
by
 s
ię
 w
te
dy
 w
ku
rz
ył
a,
 i
 p
os
ta
no
w
ił
 r
a-

cz
ej
 w
pa
ść
 n
a 
ch
w
il
ę 
do
 s
w
oj
eg
o 
do
m
ku
.

-
N
ie
 u
w
ie
rz
ys
z 
w
 to
!

G
ar
y,
 
w
ci
ąż
 
ub
ra
ny
 
w
 
ni
ew
ia
ry
go
dn
ie
 
ni
eb
ie
sk
ą 
pi
ża
m
ę,
 
w
yp
ad
ł

z 
ce
nt
ra
li
 d
ow
od
ze
ni
a 
ja
k 
gu
m
ow
a 
pi
łk
a,
 g
dy
 L
uk
e 
w
sz
ed
ł 
do
 s
al
on
u

pr
ze
z 
dr
zw
i 
od
 s
tr
on
y 
pa
ti
o.
 L
uk
e 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
eg
o 
po
sę
pn
ie
. 
N
ik
t 
ni
e

po
w
in
ie
n 
m
ie
ć 
ty
le
 e
ne
rg
ii
 ta
k 
w
cz
eś
ni
e 
ra
no
.

-C
o?

- 
R
oz
pr
ac
ow
ał
em
 te
 n
um
er
y.
 A
 w
ła
śc
iw
ie
 k
om
pu
te
r 
je
 r
oz
pr
ac
ow
ał
.

- 
C
o?
 -
 L
uk
e 
pr
zy
jr
za
ł m
u 
si
ę 
uw
aż
ni
ej
.

- 
N
um
er
y.
 N
a 
st
ro
na
ch
 g
az
et
y.
 Z
 w
al
iz
ki
, 
kt
ór
ą 
C
hr
is
ty
 w
ło
ży
ła
 d
o

m
ax
im
y 
pi
er
w
sz
eg
o 
w
ie
cz
or
a.
 P
rz
ez
 c
ał
y 
cz
as
 m
ie
li
śm
y 
to
 p
rz
ed
 o
cz
a-

m
i. 
T
yl
ko
 n
um
er
y 
st
ro
n!
 T
o 
sk
rz
yn
ka
 p
oc
zt
ow
a 
i s
zy
fr
 d
o 
za
m
ka
.

S
er
ce
 z
ab
ił
o 
m
u 
m
oc
ni
ej
. T
er
az
 n
ie
 b
ył
 ju
ż 
an
i t
ro
ch
ę 
se
nn
y.

- 
R
ob
is
z 
so
bi
e 
ze
 m
ni
e 
ja
ja
.

- 
N
ie
. 
W
ie
m
 n
aw
et
, 
gd
zi
e 
je
st
 t
a 
po
cz
ta
. 
P
o 
dr
ug
ie
j 
st
ro
ni
e 
za
to
ki
,

w
 N
ew
 B
er
n.

- 
P
ok
aż
 m
i t
o.

L
uk
e 
pr
ze
sz
ed
ł 
za
 
G
ar
ym
 
do
 
ce
nt
ra
li
 
do
w
od
ze
ni
a,
 
ze
rk
ną
ł 
sz
yb
ko

na
 m
on
it
or
y,
 b
y 
sp
ra
w
dz
ić
, 
cz
y 
w
 s
ąs
ie
dn
im
 d
om
ku
 n
ie
 d
zi
ej
e 
si
ę 
ni
c

po
de
jr
za
ne
go
, 
a 
po
te
m
 s
po
jr
za
ł 
na
 w
yd
ru
k,
 k
tó
ry
 p
ar
tn
er
 z
 d
um
ą 
po
d-

su
w
ał
 m
u 
po
d 
no
s.

- 
P
at
rz
, 
to
 n
um
er
 u
rz
ęd
u 
po
cz
to
w
eg
o,
 t
o 
nu
m
er
 s
kr
zy
nk
i, 
a 
to
 j
es
t

sz
yf
r. - 
Je
zu
...
 -
 T
er
az
, 
ki
ed
y 
L
uk
e 
w
id
zi
ał
 t
o 
cz
ar
no
 n
a 
bi
ał
ym
, 
w
sz
ys
tk
o

w
yd
aw
ał
o 
m
u 
si
ę 
w
rę
cz
 b
an
al
ni
e 
pr
os
te
. 
Z
by
t 
pr
os
te
, 
ja
k 
na
 t
yl
e 
cz
as
u,

ja
ki
 m
us
ie
li
 t
em
u 
po
św
ię
ci
ć,
 i
 o
bl
ic
ze
ń.
 P
rz
ez
 c
hw
il
ę 
pa
tr
zy
ł 
na
 k
ar
tk
ę,

bę
bn
ią
c 
pa
lc
am
i 
w
 g
ru
be
 s
zk
ło
 p
ok
ry
w
aj
ąc
e 
bl
at
 t
oa
le
tk
i. 
- 
U
ży
w
aj
ą 
te
-

go
 p
ew
ni
e 
ja
ko
 s
kr
zy
nk
i 
ko
nt
ak
to
w
ej
. 
M
oż
e 
w
yk
or
zy
st
al
i 
ją
 t
yl
ko
 r
az
,

sp
ec
ja
ln
ie
 
dl
a 
D
on
ni
eg
o 
ju
ni
or
a,
 
a 
m
oż
e 
na
da
l 
je
st
 
ak
ty
w
na
. 
Je
śl
i 
to

zw
yk
ła
 p
oc
zt
a,
 b
ęd
ą 
ta
m
 s
et
ki
 o
dc
is
kó
w
 p
al
có
w
, 
w
ię
c 
to
 n
am
 n
ic
 n
ie
 d
a.

Z
ad
zw
on
ię
 d
o 
B
oy
ce
'a
, 
ni
ec
h 
w
ez
m
ą 
to
 m
ie
js
ce
 p
od
 o
bs
er
w
ac
ję
. 
M
us
im
y

si
ę 
do
w
ie
dz
ie
ć,
 k
to
 z
ap
ła
ci
ł 
za
 t
ę 
sk
rz
yn
kę
. 
O
cz
yw
iś
ci
e 
pe
w
ni
e 
i 
ta
k 
uż
y-

w
ał
 f
ał
sz
yw
eg
o 
na
zw
is
ka
, a
le
 s
pr
aw
dz
ić
 w
ar
to
.

- 
M
am
 je
 tu
ta
j -
 p
ow
ie
dz
ia
ł G
ar
y,
 w
yj
m
uj
ąc
 in
ną
 k
ar
tk
ę.

- 
B
ra
w
o,
 c
hł
op
ie
 -
 m
ru
kn
ął
 z
 a
pr
ob
at
ą 
L
uk
e,
 s
po
gl
ąd
aj
ąc
 n
a 
ka
rt
kę
.

A
nt
ho
ny
 B
. 
N
ew
to
n,
 z
am
ie
sz
ka
ły
 w
 N
ew
 B
er
n.
 N
ig
dy
 w
cz
eś
ni
ej
 n
ie
 s
ły
-

sz
ał
 o
 t
ym
 c
zł
ow
ie
ku
, 
al
e 
te
ż 
ni
e 
sp
od
zi
ew
ał
 s
ię
, 
że
 b
ęd
zi
e 
to
 j
ak
ie
ś 
zn
a-

ne
 n
az
w
is
ko
. 
W
zi
ął
 k
ar
tk
ę 
do
 r
ęk
i 
i 
w
ys
ze
dł
 d
o 
ku
ch
ni
, 
by
 z
ap
ar
zy
ć 
so
-

bi
e 
ka
w
ę 
i z
ad
zw
on
ić
 d
o 
B
oy
ce
'a
.

N
im
 s
ko
ńc
zy
ł 
ro
zm
aw
ia
ć,
 p
ił
 d
ru
gą
 f
il
iż
an
kę
 k
aw
y 
i 
zj
ad
ał
 t
rz
ec
ią

ba
be
cz
kę
.



- 
Ja
k 
si
ę 
m
ie
w
aj
ą 
na
sz
e 
dr
og
ie
 p
an
ie
? 
- 
sp
yt
ał
 G
ar
y'
eg
o,
 z
at
rz
ym
u-

ją
c 
si
ę 
pr
zy
 c
en
tr
al
i d
ow
od
ze
ni
a 
w
 d
ro
dz
e 
do
 s
yp
ia
ln
i.

- 
Je
sz
cz
e 
śp
ią
.

- 
A
 ty
 s
pa
łe
ś 
ch
oć
 tr
oc
hę
?

- 
T
ak
. 
U
st
aw
ił
em
 
sy
st
em
 
ta
k,
 
że
 
gd
yb
y 
co
ś 
si
ę 
dz
ia
ło
, 
to
 
m
al
eń
-

st
w
o.
.. 
- 
P
os
tu
ka
ł 
pa
lc
em
 
w
 
pl
as
ti
ko
w
e 
pu
de
łk
o,
 
na
 
kt
ór
e 
L
uk
e 
ni
e

zw
ra
ca
ł 
do
tą
d 
na
jm
ni
ej
sz
ej
 u
w
ag
i. 
- 
...
 w
yj
e 
ja
k 
cz
te
ry
 a
la
rm
y 
pr
ze
ci
w
-

po
ża
ro
w
e 
ra
ze
m
 w
zi
ęt
e.
 Z
bu
dz
ił
ob
y 
na
w
et
 u
m
ar
łe
go
. 
O
cz
yw
iś
ci
e 
w
 c
ią
-

gu
 d
ni
a 
zm
ni
ej
sz
am
 s
ił
ę 
dź
w
ię
ku
.

- 
D
ob
ry
 p
la
n.

- 
U
st
al
ił
eś
 c
oś
 z
 B
oy
ce
'e
m
?

- 
T
ak
, z
ar
az
 ta
m
 k
og
oś
 w
yś
le
. A
le
 m
am
y 
in
ny
 p
ro
bl
em
.

- 
M
ia
no
w
ic
ie
?

- 
S
ko
ro
 D
on
ni
e 
ju
ni
or
 j
es
t 
tu
ta
j 
i 
ch
ce
 s
ię
 s
ko
nt
ak
to
w
ać
 z
 C
hr
is
ty
,

ni
e 
zr
ob
i t
eg
o,
 je
śl
i b
ęd
zi
e 
kr
ęc
ić
 s
ię
 w
ok
ół
 n
ie
j s
ta
do
 d
zi
ew
uc
h.

G
ar
y 
op
ar
ł 
si
ę 
o 
to
al
et
kę
, 
sk
rz
yż
ow
ał
 r
ęc
e 
na
 p
ie
rs
ia
ch
 i
 s
po
jr
za
ł 
po
-

de
jr
zl
iw
ie
 n
a 
pa
rt
ne
ra
.

- 
W
ię
c?

- 
W
ię
c 
do
pó
ki
 n
ie
 w
ym
yś
li
m
y 
cz
eg
oś
 i
nn
eg
o,
 b
ęd
zi
es
z 
m
us
ia
ł 
je
 j
a-

ko
ś 
od
ci
ąg
ną
ć 
od
 C
hr
is
ty
. Z
ap
ro
w
ad
zi
sz
 je
 n
a 
pl
aż
ę.
 P
ok
aż
es
z 
im
 w
ys
pę
.

- 
O
 n
ie
. 
N
ie
 m
a 
m
ow
y!
 J
a 
si
ę 
do
 t
eg
o 
ni
e 
na
da
ję
. 
Je
st
em
 a
ge
nt
em

F
B
I,
 a
 n
ie
 o
pi
ek
un
ką
 d
o 
dz
ie
ci
. 
P
oz
a 
ty
m
 k
to
 w
te
dy
 b
ęd
zi
e 
si
ę 
za
jm
ow
ał

ko
m
pu
te
ra
m
i?
 S
pr
aw
dz
ał
 te
le
fo
ny
? 
O
bs
łu
gi
w
ał
 m
on
it
or
y?

- 
W
 c
ią
gu
 d
ni
a,
 k
ie
dy
 j
es
te
m
 z
 C
hr
is
ty
, 
ni
e 
w
ar
to
 b
ez
 p
rz
er
w
y 
og
lą
-

da
ć 
w
sz
ys
tk
ie
go
 -
 o
dp
ar
ł 
L
uk
e.
 -
 N
ie
 s
ąd
zę
, 
że
by
 w
te
dy
 w
yd
ar
zy
ło
 s
ię

co
ś 
w
aż
ne
go
. 
Je
śl
i 
D
on
ni
e 
ju
ni
or
 a
lb
o 
kt
ór
yś
 z
 j
eg
o 
lu
dz
i 
bę
dz
ie
 c
hc
ia
ł

sp
ot
ka
ć 
si
ę 
z 
C
hr
is
ty
, 
zr
ob
i 
to
 n
a 
pl
aż
y,
 w
śr
ód
 l
ud
zi
, 
a 
w
te
dy
 j
a 
bę
dę
 j
ej

pi
ln
ow
ał
. T
yl
ko
 w
 n
oc
y 
m
us
is
z 
m
ie
ć 
ok
o 
na
 m
on
it
or
y.

- 
A
 c
o 
ze
 s
pr
aw
dz
an
ie
m
 w
ła
śc
ic
ie
li
 b
ia
ły
ch
 p
ik
ap
ów
? 
K
to
 s
ię
 t
ym

za
jm
ie
? 
K
to
 b
ęd
zi
e 
śc
ią
ga
ł 
da
ne
 z
 b
az
 p
ol
ic
yj
ny
ch
, 
z 
ke
m
pi
ng
ów
 i
 h
o-

te
li
? - 
D
aj
 s
po
kó
j, 
G
ar
y.
 P
ot
rz
eb
uj
ę 
ci
ę.
 J
ak
oś
 to
 w
sz
ys
tk
o 
po
go
dz
im
y.

P
ar
tn
er
 s
po
jr
za
ł n
a 
ni
eg
o 
gn
ie
w
ni
e.

- 
W
ie
sz
 c
o?
 C
za
sa
m
i n
ie
na
w
id
zę
 te
j r
ob
ot
y.

L
uk
e 
ro
ze
śm
ia
ł 
si
ę,
 p
ok
le
pa
ł 
go
 p
o 
ra
m
ie
ni
u 
i 
po
sz
ed
ł 
w
zi
ąć
 p
ry
sz
-

ni
c.
 K
ie
dy
 o
tw
or
zy
ł 
dr
zw
i 
ła
zi
en
ki
, 
pr
zy
w
it
ał
 g
o 
ok
ro
pn
y 
sm
ró
d 
i 
w
id
ok

ko
ta
 
si
ed
zą
ce
go
 
ni
cz
ym
 
sf
in
ks
 
na
 
kl
ap
ie
 
to
al
et
y.
 
P
od
 
um
yw
al
ką
 
st
ał
a

ku
w
et
a,
 z
 k
tó
re
j 
w
yd
ob
yw
ał
 s
ię
 ó
w
 f
et
or
. 
P
od
 d
ru
gą
 ś
ci
an
ą 
st
ał
a 
m
is
ka

z 
su
ch
ą 
ka
rm
ą 
- 
G
ar
y 
m
us
ia
ł 
ją
 k
up
ić
 w
ra
z 
z 
ku
w
et
ą 
po
pr
ze
dn
ie
go
 w
ie
-

cz
or
a 
- 
i d
ru
ga
, z
 w
od
ą.

A
ż 
do
 te
j c
hw
il
i L
uk
e 
ca
łk
ie
m
 z
ap
om
ni
ał
 o
 ty
m
 p
rz
ek
lę
ty
m
 z
w
ie
rz
ak
u.

K
ot
 m
ac
hn
ął
 o
go
ne
m
 i
 z
m
ru
ży
ł 
oc
zy
. 
T
a 
re
ak
cj
a 
w
sk
az
yw
ał
a 
je
dn
o-

zn
ac
zn
ie
, ż
e 
M
ar
vi
n 
o 
ni
m
 n
ie
 z
ap
om
ni
ał
.

M
yś
l 
o 
w
yr
zu
ce
ni
u 
go
 z
 d
om
u 
by
ła
 t
ak
 k
us
zą
ca
, 
że
 L
uk
e 
om
al
 t
eg
o

ni
e 
zr
ob
ił
.

P
ot
em
 j
ed
na
k 
zd
ro
w
y 
ro
zs
ąd
ek
 z
w
yc
ię
ży
ł. 
C
hr
is
ty
 i
 t
ak
 j
es
t 
na
 n
ie
-

go
 o
kr
op
ni
e 
w
ku
rz
on
a.
 M
us
ia
ł 
si
ę 
na
pr
aw
dę
 b
ar
dz
o 
st
ar
ać
, 
by
 o
dz
ys
ka
ć

je
j 
w
zg
lę
dy
. 
B
ył
 n
ie
m
al
 p
ew
ie
n,
 ż
e 
gd
yb
y 
te
ra
z 
w
yp
uś
ci
ł 
ko
ta
 n
a 
ze
-

w
ną
tr
z,
 t
en
 z
ar
az
 p
og
na
łb
y 
na
 
pa
ti
o 
C
hr
is
ty
, 
a 
w
te
dy
 
L
uk
e 
zn
al
az
łb
y

si
ę 
w
 je
sz
cz
e 
go
rs
ze
j n
ie
ła
sc
e.

C
ho
le
ra
. 
S
po
gl
ąd
aj
ąc
 n
ie
uf
ni
e 
na
 z
w
ie
rz
ak
a,
 L
uk
e 
w
sz
ed
ł 
do
 ł
az
ie
n-

ki
 i 
za
m
kn
ął
 z
a 
so
bą
 d
rz
w
i. 
P
ot
em
 o
go
li
ł s
ię
 s
zy
bk
o 
i w
zi
ął
 p
ry
sz
ni
c.

G
dy
 w
ys
ze
dł
 s
po
d 
pr
ys
zn
ic
a,
 s
m
ró
d 
by
ł 
je
sz
cz
e 
ba
rd
zi
ej
 i
nt
en
sy
w
ny
.

K
ot
 n
ie
 s
ie
dz
ia
ł j
uż
 n
a 
m
us
zl
i, 
le
cz
 w
 k
uw
ec
ie
. A
 w
ła
śc
iw
ie
 k
uc
ał
.

R
ob
ił
 k
up
ę.

- 
Je
st
eś
 o
br
zy
dl
iw
y 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
L
uk
e,
 p
od
no
sz
ąc
 r
ęc
zn
ik
 i
 z
m
ie
rz
a-

ją
c 
do
 d
rz
w
i. 
W
 o
dp
ow
ie
dz
i 
ko
cu
r 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
eg
o 
ta
k,
 j
ak
by
 c
hc
ia
ł 
po
-

ka
za
ć 
m
u 
w
yp
ro
st
ow
an
y 
śr
od
ko
w
y 
pa
le
c.



R
oz
dz
ia
ł 3
1

T
o 
cz
ek
an
ie
 m
ni
e 
do
bi
ja
.

C
hr
is
ty
 l
eż
ał
a 
na
 r
ęc
zn
ik
u 
i 
ob
se
rw
ow
ał
a 
z 
po
nu
rą
 m
in
ą 
ro
ze
śm
ia
-

ny
ch
 
ur
lo
po
w
ic
zó
w
, 
kt
ór
zy
 
ba
w
il
i 
si
ę 
w
 
na
jl
ep
sz
e 
na
 
bi
ał
ym
 
pi
as
ku

i 
w
 c
ie
pł
yc
h 
fa
la
ch
 m
or
za
. 
O
na
 n
ie
 b
aw
ił
a 
si
ę 
do
br
ze
. 
B
ył
o 
pó
źn
e 
po
po
-

łu
dn
ie
, 
dw
a 
dn
i 
po
 t
ym
, 
ja
k 
A
ng
ie
 p
rz
yw
io
zł
a 
je
j 
di
am
en
ty
, 
i 
do
tą
d 
ni
e

w
yd
ar
zy
ło
 s
ię
 n
ic
 is
to
tn
eg
o.

P
ró
cz
 t
eg
o,
 ż
e 
pr
zy
ga
rn
ęł
a 
bi
ed
ne
go
, 
zn
er
w
ic
ow
an
eg
o 
M
ar
vi
na
 i
 n
ie

ko
ch
ał
a 
si
ę 
z 
L
uk
ie
m
.

- 
C
hc
es
z 
po
w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
ci
ę 
to
 n
ie
 b
aw
i?
 -
 W
es
oł
y 
gł
os
 L
uk
e'
a 
od
e-

zw
ał
 s
ię
 p
ro
st
o 
do
 j
ej
 u
ch
a 
ze
 s
łu
ch
aw
ki
, 
w
 k
tó
rą
 w
yp
os
aż
yl
i 
ją
 k
il
ka
 g
o-

dz
in
 w
cz
eś
ni
ej
. 
L
uk
e 
le
ża
ł 
na
 s
w
oi
m
 r
ęc
zn
ik
u 
ja
ki
eś
 d
zi
es
ię
ć 
m
et
ró
w

da
le
j. 
B
ył
 c
zw
ar
te
k,
 c
o 
oz
na
cz
ał
o,
 ż
e 
na
 p
la
ży
 j
es
t 
ba
rd
zi
ej
 t
ło
cz
no
 n
iż

zw
yk
le
, 
bo
 d
o 
tu
ry
st
ów
 d
oł
ąc
zy
li
 m
ie
js
co
w
i 
m
ie
sz
ka
ńc
y,
 k
tó
ry
m
 u
da
ło

si
ę 
w
zi
ąć
 w
ol
ny
 d
zi
eń
 i
 p
rz
ed
łu
ży
ć 
w
ee
ke
nd
. 
S
er
yj
ny
 z
ab
ój
ca
, 
kt
ór
y 
rz
e-

ko
m
o 
gr
as
ow
ał
 w
 t
ej
 o
ko
li
cy
, 
st
ał
 s
ię
 j
uż
 b
oh
at
er
em
 o
gó
ln
ok
ra
jo
w
yc
h

w
ia
do
m
oś
ci
, 
ni
e 
w
yg
lą
da
ło
 j
ed
na
k 
na
 t
o,
 b
y 
od
st
ra
sz
ył
 k
og
ok
ol
w
ie
k 
od

w
yp
oc
zy
nk
u 
na
 s
ło
ńc
u.

- 
W
ie
sz
 c
o,
 t
o 
ch
yb
a 
ni
e 
m
a 
se
ns
u 
- 
gr
ym
as
ił
a 
C
hr
is
ty
, 
zg
od
ni
e 
z 
in
-

st
ru
kc
ją
 p
at
rz
ąc
 p
ro
st
o 
pr
ze
d 
si
eb
ie
. -
 M
am
 ju
ż 
do
ść
 b
yc
ia
 p
rz
yn
ęt
ą.

L
eż
ał
a 
na
 b
ok
u,
 p
od
pi
er
aj
ąc
 r
ęk
ą 
gł
ow
ę.
 M
ia
ła
 n
a 
so
bi
e 
je
dn
oc
zę
-

śc
io
w
y,
 c
za
rn
y 
ko
st
iu
m
, 
kt
ór
y 
L
uk
e 
w
yb
ra
ł 
dl
a 
ni
ej
 d
la
te
go
, 
że
 n
aj
le
pi
ej

uk
ry
w
ał
 m
ik
ro
fo
n.
 M
ał
y 
ap
ar
at
 u
m
ie
sz
cz
on
y 
m
ię
dz
y 
je
j 
pi
er
si
am
i 
w
y-

ch
w
yt
yw
ał
 w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
m
ów
ił
a 
i 
co
 k
to
ś 
m
ów
ił
 d
o 
ni
ej
. 
N
ie
st
et
y,
 d
o 
te
j

po
ry
 
za
re
je
st
ro
w
ał
 
je
dy
ni
e 
gł
os
 
ja
ki
eg
oś
 
dz
ie
ci
ak
a,
 
kt
ór
y 
w
pa
dł
 
na

dz
ie
w
cz
yn
ę 
po
dc
za
s 
za
ba
w
y 
i p
rz
ep
ro
si
ł j
ą 
gr
ze
cz
ni
e.

-
Z
re
la
ks
uj
 s
ię
 i 
ci
es
z 
oc
zy
 w
id
ok
ie
m
 o
ce
an
u 
- 
po
ds
un
ął
 je
j L
uk
e.

- 
W
ie
sz
 c
o,
 l
eż
ę 
tu
 i
 g
ap
ię
 s
ię
 n
a 
oc
ea
n 
od
 k
il
ku
 g
od
zi
n.
 M
or
ze
 f
al
u-

je
, l
ud
zi
e 
pr
zy
ch
od
zą
 i 
od
ch
od
zą
. T
ak
 to
 m
ni
ej
 w
ię
ce
j w
yg
lą
da
.

- 
W
 p
or
zą
dk
u,
 m
as
z 
ra
cj
ę.
 J
a 
na
 s
zc
zę
śc
ie
 m
am
 z
na
cz
ni
e 
le
ps
zy
 w
id
ok
.

- 
L
eż
ys
z 
za
ra
z 
za
 m
ną
.

- 
T
ak
, 
al
e 
w
id
zę
 g
ór
ki
 i
 d
ol
in
y.
 K
rą
gł
oś
ci
. 
O
pa
lo
ną
 s
kó
rę
. 
N
aj
zg
ra
b-

ni
ej
sz
e 
no
gi
, 
ja
ki
e 
ki
ed
yk
ol
w
ie
k 
w
id
zi
ał
em
 w
 ż
yc
iu
. 
S
ek
so
w
ny
 t
ył
ec
ze
k,

kt
ór
y.
..
- 
W
 p
or
zą
dk
u 
- 
pr
ze
rw
ał
a 
m
u,
 c
el
ow
o 
pr
ze
kr
ęc
aj
ąc
 s
ię
 n
a 
br
zu
ch
,

by
 w
 m
ik
ro
fo
ni
e 
sł
yc
ha
ć 
by
ło
 t
rz
as
ki
 i
 t
rz
es
zc
ze
ni
e.
 -
 P
rz
es
ta
ń,
 a
lb
o 
za
-

ra
z 
st
ąd
 p
ój
dę
.

- 
H
ej
, n
ie
 r
ób
 te
go
, b
ol
i m
ni
e 
uc
ho
.

- 
D
ob
rz
e 
ci
 ta
k.

- 
D
zi
si
aj
 te
ż 
ka
że
sz
 m
i s
pa
ć 
na
 p
od
ło
dz
e?

- 
O
 ta
k.
 M
oż
es
z 
by
ć 
te
go
 p
ew
ny
.

- 
Je
st
eś
 s
ur
ow
ą,
 n
ie
pr
ze
je
dn
an
ą 
ko
bi
et
ą,
 C
hr
is
ty
 P
et
ri
no
.

- 
A
 ty
 k
ła
m
li
w
ym
...

- 
P
rz
ep
ra
sz
am
, k
tó
rę
dy
 d
o 
ho
te
lu
 C
ro
ss
w
in
ds
?

Ja
ka
ś 
ko
bi
et
a,
 t
rz
ym
aj
ąc
a 
za
 r
ąc
zk
ę 
m
ał
ą 
dz
ie
w
cz
yn
kę
, 
pr
zy
st
an
ęł
a

pr
ze
d 
C
hr
is
ty
 i
 z
ad
ał
a 
je
j 
to
 p
yt
an
ie
. 
C
hr
is
ty
 u
zn
ał
a,
 ż
e 
w
 t
ak
 s
kr
om
-

ny
m
 s
tr
oj
u 
ką
pi
el
ow
ym
 w
yg
lą
da
 n
a 
do
jr
za
łą
, 
ro
zs
ąd
ną
 o
so
bę
, 
kt
ór
a 
m
o-

że
 to
 w
ie
dz
ie
ć.

- 
T
ęd
y 
- 
od
rz
ek
ła
, 
w
sk
az
uj
ąc
 
dr
og
ę.
 
K
ob
ie
ta
 
po
dz
ię
ko
w
ał
a 
i 
od
e-

sz
ła
, p
ro
w
ad
zą
c 
za
 r
ąc
zk
ę 
sw
oj
ą 
m
ał
ą 
có
re
cz
kę
.

- 
Z
ar
az
 s
ię
 t
u 
us
m
aż
ę 
- 
na
rz
ek
ał
a 
C
hr
is
ty
. 
- 
W
yd
aj
e 
m
i 
si
ę,
 ż
e 
m
ój

kr
em
 d
o 
op
al
an
ia
 p
rz
es
ta
ł 
dz
ia
ła
ć 
ju
ż 
z 
go
dz
in
ę 
te
m
u.
 N
ie
 m
og
ę 
na
w
et

po
br
od
zi
ć 
so
bi
e 
w
 o
ce
an
ie
?

- 
Je
dn
a 
kr
op
la
 w
od
y 
i 
m
ik
ro
fo
n 
pr
ze
st
an
ie
 d
zi
ał
ać
. 
P
oz
a 
ty
m
 m
u-

si
ał
by
m
 
pó
jś
ć 
za
 
to
bą
, 
a 
w
te
dy
 
kt
oś
 
m
óg
łb
y 
za
uw
aż
yć
, 
że
 
je
st
eś
m
y

ra
ze
m
.

- 
N
ie
 c
hc
ę 
ci
ę 
m
ar
tw
ić
, a
le
 w
yd
aj
e 
m
i s
ię
, ż
e 
ni
kt
 n
a 
na
s 
ni
e 
pa
tr
zy
.

- 
M
oż
es
z 
m
ie
ć 
ra
cj
ę.
 A
le
 m
oż
es
z 
te
ż 
je
j 
ni
e 
m
ie
ć.
 N
ie
 w
ie
m
 j
ak
 t
y,

al
e 
je
śl
i 
ud
ał
ob
y 
si
ę 
zł
ap
ać
 D
eP
al
m
ę 
na
 p
la
ży
, 
w
 ś
ro
dk
u 
dn
ia
, 
za
m
ia
st

ga
ni
ać
 s
ię
 z
 n
im
 g
dz
ie
ś 
po
 n
oc
y,
 z
 p
ac
zk
ą 
pe
łn
ą 
di
am
en
tó
w
, 
to
 j
a 
w
ol
ę

to
 p
ie
rw
sz
e.

C
hr
is
ty
 n
ie
 m
og
ła
 s
ię
 z
 n
im
 n
ie
 z
go
dz
ić
. 
N
a 
sa
m
ą 
m
yś
l 
o 
ko
le
jn
ym

te
le
fo
ni
e 
od
 m
af
ii
 r
ob
ił
o 
je
j 
si
ę 
zi
m
no
, 
co
 p
rz
y 
ta
ki
m
 u
pa
le
 n
ie
 b
ył
o 
m
o-

że
 n
aj
go
rs
ze
.

-
W
ię
c 
ch
oc
ia
ż 
ze
 m
ną
 p
or
oz
m
aw
ia
j. 
W
yj
aś
ni
j 
m
i, 
dl
ac
ze
go
 t
w
oi
m

zd
an
ie
m
 M
ar
vi
n 
ci
ę 
ni
en
aw
id
zi
. 
- 
C
hr
is
ty
 
pr
ze
kr
ęc
ił
a 
si
ę 
z 
po
w
ro
te
m

na
 b
ok
 i 
po
pr
aw
ił
a 
ok
ul
ar
y.
 P
od
cz
as
 je
dn
ej
 z
 ic
h 
no
cn
yc
h 
ro
zm
ów
 -
 n
a-



da
l 
by
ła
 w
ie
cz
or
am
i 
ba
rd
zo
 n
ie
sp
ok
oj
na
 i
 w
ci
ąż
 m
ia
ła
 k
ło
po
ty
 z
 z
as
yp
ia
-

ni
em
 
- 
L
uk
e 
op
ow
ie
dz
ia
ł 
je
j 
o 
po
cz
ąt
ka
ch
 
zn
aj
om
oś
ci
 
z 
M
ar
vi
ne
m
.

P
rz
yz
na
ł 
si
ę 
te
ż,
 ż
e 
za
m
yk
a 
bi
ed
ne
go
 k
ot
a 
w
 ł
az
ie
nc
e.
 C
hr
is
ty
 u
w
ol
ni
ła

go
 n
as
tę
pn
eg
o 
ra
nk
a 
i 
pr
zy
zw
yc
za
ja
ła
 d
o 
cy
w
il
iz
ow
an
eg
o 
ży
ci
a 
w
 s
w
o-

im
 d
om
ku
.

- 
N
ie
 w
ie
m
, d
la
cz
eg
o 
te
n 
ch
ol
er
ny
 k
ot
 m
ni
e 
ni
en
aw
id
zi
. P
o 
pr
os
tu

m
ni
e 
ni
en
aw
id
zi
 i 
ju
ż.

- 
A
 s
ką
d 
ty
 m
oż
es
z 
to
 w
ie
dz
ie
ć?
 J
es
te
ś 
ja
ki
m
ś 
ko
ci
m
 p
sy
ch
ol
og
ie
m

cz
y 
co
?

- 
G
dy
 ty
lk
o 
m
ni
e 
zo
ba
cz
y,
 r
ob
i k
up
ę.

C
hr
is
ty
 s
ię
 r
oz
eś
m
ia
ła
.

- 
T
o 
pr
aw
da
. P
rz
ys
ię
ga
m
 n
a 
ży
ci
e 
m
oj
ej
 b
ab
ci
!

R
oz
eś
m
ia
ła
 s
ię
 p
on
ow
ni
e.

- 
A
 c
zy
 ty
 w
 o
gó
le
 m
as
z 
ba
bc
ię
?

- 
O
cz
yw
iś
ci
e,
 ż
e 
m
am
 b
ab
ci
ę.
 M
am
 te
ż 
m
am
ę 
i m
ło
ds
ze
go
 b
ra
ta
.

- 
A
 c
o 
z 
oj
ce
m
?

-
U
m
ar
ł t
uż
 p
o 
ty
m
, j
ak
 s
ko
ńc
zy
łe
m
 s
łu
żb
ę 
w
 p
ie
ch
oc
ie
 m
or
sk
ie
j.

Ja
ki
eś
 d
zi
es
ię
ć 
la
t t
em
u.

W
ie
dz
ia
ła
, c
o 
zn
ac
zy
 s
tr
ac
ić
 o
jc
a.

- 
P
rz
yk
ro
 m
i.

- 
D
zi
ęk
i.

- 
W
ię
c 
by
łe
ś 
w
 p
ie
ch
oc
ie
 m
or
sk
ie
j?
 N
ap
ra
w
dę
? 
- 
za
py
ta
ła
 p
o 
ch
w
il
i

m
il
cz
en
ia
.

- 
C
o 
zn
ac
zy
: n
ap
ra
w
dę
? 
P
o 
pr
os
tu
 b
ył
em
. W
ie
dz
, ż
e 
ni
e 
sk
ła
m
ał
em

ci
 a
ni
 r
az
u,
 o
dk
ąd
...
 -
 U
m
il
kł
, j
ak
by
 p
ró
bo
w
ał
 s
ob
ie
 p
rz
yp
om
ni
eć
.

- 
O
dk
ąd
 p
rz
ył
ap
ał
am
 c
ię
 n
a 
w
sz
ys
tk
ic
h 
po
pr
ze
dn
ic
h 
łg
ar
st
w
ac
h?

- 
po
ds
un
ęł
a 
C
hr
is
ty
 s
ło
dk
im
 g
ło
se
m
.

- 
T
ak
, m
ni
ej
 w
ię
ce
j o
d 
te
go
 c
za
su
.

- 
W
 p
or
zą
dk
u,
 w
ię
c 
by
łe
ś 
w
 p
ie
ch
oc
ie
 m
or
sk
ie
j -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
. -
 C
o

ro
bi
łe
ś 
po
te
m
?

-
S
ko
ńc
zy
łe
m
 c
ol
le
ge
. I
 p
os
ze
dł
em
 n
a 
st
ud
ia
 p
ra
w
ni
cz
e.

W
ci
ąg
nę
ła
 g
ło
śn
o 
po
w
ie
tr
ze
, c
ho
ć 
na
jc
hę
tn
ie
j o
dw
ró
ci
ła
by
 s
ię
 i 
zg
ro
-

m
ił
a 
go
 s
po
jr
ze
ni
em
.

- 
T
y 
kł
am
li
w
a 
ku
po
...

- 
N
ap
ra
w
dę
. S
tu
di
ow
ał
em
 n
a 
E
m
or
y 
U
ni
ve
rs
it
y.
 P
ot
em
 z
ac
zą
łe
m

pr
ac
ę 
w
 F
B
I.

- 
C
zy
 to
 p
ra
w
da
? 
- 
sp
yt
ał
a 
po
de
jr
zl
iw
ym
 to
ne
m
.

- 
K
oc
ha
ni
e,
 m
us
zę
 c
i w
yz
na
ć,
 ż
e 
tw
ój
 b
ra
k 
za
uf
an
ia
 m
ni
e 
ra
ni
, n
a-

pr
aw
dę
 m
ni
e 
ra
ni
.

C
hr
is
ty
 p
ar
sk
nę
ła
 ty
lk
o 
sz
yd
er
cz
o 
w
 o
dp
ow
ie
dz
i.

- 
G
dz
ie
 s
ą 
te
ra
z 
tw
oj
a 
m
am
a 
i 
br
at
? 
Je
st
eś
 z
 n
im
i 
bl
is
ko
? 
W
id
uj
es
z

ic
h 
cz
ęs
to
?

- 
M
oj
a 
m
am
a 
je
st
 n
au
cz
yc
ie
lk
ą.
 W
ci
ąż
 m
ie
sz
ka
 w
 A
tl
an
ci
e,
 w
 d
om
u,

w
 k
tó
ry
m
 s
ię
 w
yc
ho
w
ał
em
 -
 s
am
a 
w
ię
c 
w
id
zi
sz
, 
że
 n
ap
ra
w
dę
 j
es
te
m

pr
aw
ni
ki
em
 z
 A
tl
an
ty
 i
 n
ie
 o
kł
am
ał
em
 c
ię
 t
ak
 b
ar
dz
o,
 j
ak
 m
yś
li
sz
. 
O
d-

w
ie
dz
am
 
ją
, 
gd
y 
ty
lk
o 
m
og
ę,
 
po
dc
za
s 
ur
lo
pu
, 
św
ią
t, 
w
 
ja
ki
eś
 
w
ol
ne

w
ee
ke
nd
y.
 T
ak
, 
je
st
eś
m
y 
ze
 s
ob
ą 
bl
is
ko
. 
M
ój
 b
ra
t 
m
a 
tr
zy
dz
ie
śc
i 
la
t, 
ja

tr
zy
dz
ie
śc
i 
dw
a,
 g
dy
by
ś 
ch
ci
ał
a 
w
ie
dz
ie
ć,
 i
 j
es
t 
de
nt
ys
tą
. 
Je
st
eś
m
y 
ze

so
bą
 n
a 
ty
le
 b
li
sk
o,
 ż
e 
za
w
sz
e 
gd
y 
si
ę 
sp
ot
yk
am
y,
 c
hc
e 
og
lą
da
ć 
m
oj
e 
zę
-

by
. P
od
 k
on
ie
c 
św
ią
t c
zu
ję
 s
ię
 z
w
yk
le
 ja
k 
ko
ń.

C
hr
is
ty
 n
ie
 m
og
ła
 p
ow
st
rz
ym
ać
 s
ię
 o
d 
śm
ie
ch
u.

- 
W
ie
sz
 c
o?
 T
w
ój
 ś
m
ie
ch
 je
st
 p
ra
w
ie
 ta
k 
se
ks
ow
ny
 ja
k 
tw
oj
e 
no
gi
.

- 
W
ys
ta
rc
zy
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
, p
rz
et
ac
za
ją
c 
si
ę 
na
 b
rz
uc
h.
 -
 I
dę
 s
tą
d.

- 
M
oj
e 
uc
ho
 -
 j
ęk
ną
ł 
L
uk
e.
 P
ot
em
, 
ki
ed
y 
w
st
ał
a 
i 
si
ęg
nę
ła
 p
o 
rę
cz
-

ni
k,
 d
od
ał
: 
- 
N
ie
, 
po
cz
ek
aj
, 
co
fa
m
 t
o.
 T
w
ój
 ś
m
ie
ch
 j
es
t 
ró
w
ni
e 
se
ks
ow
-

ny
 j
ak
 t
w
oj
e 
no
gi
, 
a 
to
 j
uż
 n
ap
ra
w
dę
 c
oś
 z
na
cz
y,
 b
o 
tw
oj
e 
no
gi
 s
ą 
ba
rd
zo
,

al
e 
to
 b
ar
dz
o 
ku
sz
ąc
e.

C
hr
is
ty
 
w
id
zi
ał
a 
go
 
te
ra
z,
 
ro
zc
ią
gn
ię
te
go
 
na
 
pi
as
ku
 
ki
lk
a 
m
et
ró
w

da
le
j, 
z 
gł
ow
ą 
op
ar
tą
 n
a 
rę
ce
 i
 s
ze
lm
ow
sk
im
 u
śm
ie
ch
em
 n
a 
us
ta
ch
. 
M
ia
ł

bł
ęk
it
ne
 k
ąp
ie
ló
w
ki
 i
 d
uż
e 
ok
ul
ar
y 
pr
ze
ci
w
sł
on
ec
zn
e.
 W
yg
lą
da
ł 
ta
k 
cu
-

do
w
ni
e,
 ż
e 
C
hr
is
ty
 w
st
rz
ym
ał
a 
na
 c
hw
il
ę 
od
de
ch
, 
zm
ag
aj
ąc
 s
ię
 z
 a
ta
-

ki
em
 n
ie
w
ia
ry
go
dn
ie
 s
il
ne
go
 p
oż
ąd
an
ia
. 
C
or
az
 t
ru
dn
ie
j 
pr
zy
ch
od
zi
ło
 j
ej

pa
m
ię
ta
ć,
 ż
e 
L
uk
e 
je
st
 o
hy
dn
ym
 k
ła
m
cą
, 
ch
oc
ia
ż 
w
 t
ym
 m
om
en
ci
e 
m
o-

gł
a 
pr
zy
po
m
ni
eć
 s
ob
ie
 o
 t
ym
 b
ez
 w
ię
ks
ze
go
 p
ro
bl
em
u:
 w
ys
ta
rc
zy
ło
 d
o-

tk
ną
ć 
uk
ry
te
go
 
po
d 
ko
st
iu
m
em
 
m
ik
ro
fo
nu
. 
T
w
or
zy
ł 
w
ok
ół
 
ni
ej
 
il
uz
je
,

od
ką
d 
go
 p
oz
na
ła
, 
a 
je
go
 o
be
cn
y 
w
yg
lą
d 
i 
za
ch
ow
an
ie
 t
eż
 b
ył
y 
ty
lk
o 
il
u-

zj
ą.
 
B
ar
dz
o 
do
br
ą 
il
uz
ją
, 
se
ks
ow
ną
 
i 
sm
ak
ow
it
ą 
- 
C
hr
is
ty
 
w
ca
le
 
ni
e

cz
uł
a 
si
ę 
za
sk
oc
zo
na
, 
za
uw
aż
yw
sz
y,
 ż
e 
ja
ki
eś
 d
w
ie
 m
ło
de
 d
zi
ew
cz
yn
y

le
żą
ce
 n
a 
ko
cu
 z
a 
L
uk
ie
m
 p
rz
yg
lą
da
ją
 m
u 
si
ę 
z 
ni
eu
kr
yw
an
ym
 z
ai
nt
e-

re
so
w
an
ie
m
 -
 le
cz
 w
ci
ąż
 ty
lk
o 
il
uz
ją
.

P
ra
w
da
 w
yg
lą
da
ła
 t
ak
, 
że
 o
dk
ąd
 C
hr
is
ty
 p
o 
ra
z 
pi
er
w
sz
y 
go
 u
jr
za
ła

- 
i 
na
w
et
 w
 t
ej
 c
hw
il
i 
- 
L
uk
e 
ci
ęż
ko
 p
ra
co
w
ał
. 
W
yg
lą
d 
le
ni
w
eg
o,
 r
oz
-

ry
w
ko
w
eg
o 
pl
aż
ow
ic
za
 b
ył
 r
od
za
je
m
 p
rz
eb
ra
ni
a,
 o
w
cz
ą 
sk
ór
ą,
 p
od
 k
tó
-

rą
 k
ry
ł 
si
ę 
w
il
k 
- 
ag
en
t 
fe
de
ra
ln
y 
go
tó
w
 z
ro
bi
ć 
w
sz
ys
tk
o,
 b
yl
e 
ty
lk
o 
w
y-

ko
na
ć 
sw
e 
za
da
ni
e.

Ł
ąc
zn
ie
 z
 w
yk
or
zy
st
an
ie
m
 j
ej
. 
P
om
im
o 
sł
od
ki
ch
 s
łó
w
, 
kt
ór
ym
i 
be
z

us
ta
nk
u 
ją
 z
as
yp
yw
ał
, 
w
 g
ru
nc
ie
 r
ze
cz
y 
by
ła
 t
yl
ko
 ś
ro
dk
ie
m
 p
ro
w
ad
zą
-

cy
m
 d
o 
ce
lu
.

Je
śl
i 
ni
e 
ch
ci
ał
a 
w
ró
ci
ć 
do
 
do
m
u 
ze
 
zł
am
an
ym
 
se
rc
em
, 
m
us
ia
ła

o 
ty
m
 p
am
ię
ta
ć.



-
N
ie
źl
e 
w
yg
lą
da
sz
, 
śl
ic
zn
ot
ko
 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł, 
ki
ed
y 
pr
ze
ch
od
zi
ła

ob
ok
 n
ie
go
.

Z
ac
is
nę
ła
 z
ęb
y 
i 
m
in
ęł
a 
go
 s
po
ko
jn
ie
, 
ch
oć
 m
ia
ła
 o
gr
om
ną
 o
ch
ot
ę

sy
pn
ąć
 m
u 
pi
as
ki
em
 p
ro
st
o 
w
 tw
ar
z.

N
im
 d
ot
ar
ła
 d
o 
do
m
u,
 n
ie
m
al
 w
pa
dł
a 
w
 h
is
te
ri
ę.
 W
ie
dz
ia
ła
, 
że
 L
uk
e

id
zi
e 
za
 n
ią
, 
ob
se
rw
uj
ąc
 k
aż
dy
 j
ej
 r
uc
h,
 n
ie
 m
og
ła
 j
ed
na
k 
po
zb
yć
 s
ię
 n
a-

pi
ęc
ia
, 
kt
ór
e 
to
w
ar
zy
sz
ył
o 
je
j 
ni
eu
st
an
ni
e 
od
 
ki
lk
u 
dn
i. 
P
od
sk
ak
iw
ał
a

pr
zy
 k
aż
dy
m
 g
w
ał
to
w
ny
m
 r
uc
hu
 i
 g
ło
śn
ie
js
zy
m
 d
źw
ię
ku
, 
a 
w
ra
że
ni
e,
 ż
e

je
st
 o
bs
er
w
ow
an
a,
 b
ył
o 
ta
k 
si
ln
e,
 ż
e 
cz
uł
a 
je
 n
ie
m
al
 f
iz
yc
zn
ie
. 
O
cz
yw
i-

śc
ie
, 
że
 b
ył
a 
ob
se
rw
ow
an
a,
 z
ar
ów
no
 p
rz
ez
 L
uk
e'
a 
ja
k 
i 
pr
ze
z 
je
go
 k
am
e-

ry
, 
w
ię
c 
je
j 
sz
ós
ty
 z
m
ys
ł 
m
óg
ł 
by
ć 
ni
ec
o 
pr
zy
tę
pi
on
y.
 J
ed
na
k 
św
ia
do
-

m
oś
ć,
 
że
 
gd
zi
eś
 
w
 
po
bl
iż
u 
je
st
 
M
ic
ha
el
 
ze
 
sw
oi
m
i 
zb
ir
am
i, 
że
 
kt
oś

pr
ag
ni
e 
je
j 
śm
ie
rc
i 
i 
dw
uk
ro
tn
ie
 
ju
ż 
pr
ób
ow
ał
 
ją
 
za
bi
ć,
 
ni
eu
st
an
ni
e

w
pr
aw
ia
ła
 C
hr
is
ty
 w
 n
er
w
ow
y 
na
st
ró
j.

A
 w
 d
od
at
ku
 z
ad
ur
zy
ła
 s
ię
 w
 c
zł
ow
ie
ku
, 
kt
ór
y 
m
óg
ł 
zn
ik
ną
ć 
z 
je
j 
ży
-

ci
a 
tu
ż 
po
 t
ym
, 
ja
k 
je
 u
ra
tu
je
, 
co
 t
ak
że
 a
ni
 t
ro
ch
ę 
ni
e 
po
pr
aw
ia
ło
 j
ej
 h
u-

m
or
u. P
rz
es
zł
a 
pr
ze
z 
pa
ti
o,
 
ze
rk
nę
ła
 
pr
ze
z 
sz
kl
an
ą 
ta
fl
ę 
dr
zw
i 
do
 
śr
od
ka

i 
za
m
ar
ła
. 
W
id
ok
, 
ja
ki
 u
ka
za
ł 
si
ę 
je
j 
oc
zo
m
, 
sp
ra
w
ił
, 
że
 n
a 
ch
w
il
ę 
za
po
-

m
ni
ał
a 
o 
w
sz
ys
tk
ic
h 
sw
oi
ch
 
pr
ob
le
m
ac
h.
 
Z
an
im
 
C
hr
is
ty
 
po
sz
ła
 
z 
L
u-

ki
em
 n
a 
pl
aż
ę,
 A
ng
ie
 i
 j
ej
 p
rz
yj
ac
ió
łk
i 
za
br
ał
y 
G
ar
y'
eg
o 
na
 z
ak
up
y.
 T
e-

ra
z 
by
li
 j
uż
 z
 p
ow
ro
te
m
. 
A
ge
nt
 s
ie
dz
ia
ł 
na
 s
to
łk
u,
 r
am
io
na
 m
ia
ł 
ok
ry
te

pr
ze
śc
ie
ra
dł
em
. 
A
ng
ie
 i
 A
m
be
r 
kr
ęc
ił
y 
si
ę 
po
 k
uc
hn
i, 
a 
M
ax
in
e 
z 
no
ży
-

ca
m
i 
w
 d
ło
ni
 p
oc
hy
la
ła
 s
ię
 n
ad
 j
eg
o 
gł
ow
ą.
 R
ud
e 
w
ło
sy
 o
pa
da
ły
 n
a 
pr
ze
-

śc
ie
ra
dł
o 
ni
cz
ym
 ś
ni
eg
 p
od
cz
as
 z
am
ie
ci
.

C
hr
is
ty
 o
tw
or
zy
ła
 s
ze
ro
ko
 u
st
a.

- 
O
 m
ój
 B
oż
e!
 -
 w
ys
ze
pt
ał
a 
i o
tw
or
zy
ła
 d
rz
w
i.

- 
C
o 
si
ę 
dz
ie
je
? 
- 
ro
zl
eg
ł s
ię
 w
 je
j s
łu
ch
aw
ce
 g
ło
s 
L
uk
e'
a.

- 
N
ie
 u
w
ie
rz
ys
z.

- 
C
ho
le
ra
.

W
yj
ęł
a 
sł
uc
ha
w
kę
 z
 u
ch
a,
 w
ył
ąc
zy
ła
 m
ik
ro
fo
n 
i 
w
es
zł
a 
do
 ś
ro
dk
a.

G
ar
y 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
ą 
bł
ag
al
ni
e,
 j
ak
by
 b
ył
a 
je
go
 o
st
at
ni
ą 
de
sk
ą 
ra
tu
nk
u.

C
hr
is
ty
 d
op
ie
ro
 p
o 
ch
w
il
i z
or
ie
nt
ow
ał
a 
si
ę,
 ż
e 
ni
e 
m
ia
ł o
ku
la
ró
w
.

- 
C
o 
w
y 
ro
bi
ci
e?
 -
 s
py
ta
ła
, s
po
gl
ąd
aj
ąc
 n
a 
M
ax
in
e.

- 
Z
m
ie
ni
am
y 
ca
łk
ow
ic
ie
 w
yg
lą
d 
G
ar
y'
eg
o 
- 
w
yj
aś
ni
ła
 A
m
be
r,
 s
po
-

gl
ąd
aj
ąc
 n
a 
ni
ą 
pr
ze
z 
ra
m
ię
.

- 
P
ow
in
na
ś 
zo
ba
cz
yć
 je
go
 n
ow
e 
ub
ra
ni
a 
- 
do
da
ła
 A
ng
ie
.

- 
O
 m
ój
 B
oż
e 
- 
ję
kn
ęł
a 
C
hr
is
ty
 p
on
ow
ni
e,
 z
au
w
aż
yw
sz
y,
 ż
e 
G
ar
y

st
ra
ci
ł 
ju
ż 
po
ło
w
ę 
sw
yc
h 
gę
st
yc
h 
w
ło
só
w
. 
S
po
jr
za
ła
 n
a 
ni
eg
o 
je
sz
cz
e 
ra
z.

- 
S
am
 te
go
 c
hc
ia
łe
ś 
cz
y 
ci
ę 
zm
us
ił
y?

- 
P
ół
 n
a 
pó
ł -
 o
dp
ar
ł z
 w
ym
us
zo
ny
m
 u
śm
ie
ch
em
.

- 
O
ch
, 
bi
ed
ak
u 
- 
w
es
tc
hn
ęł
a 
C
hr
is
ty
 z
e 
w
sp
ół
cz
uc
ie
m
. 
O
n 
te
ż 
by
ł

kł
am
li
w
ym
 d
ra
ni
em
, 
je
dn
ak
 n
ie
 t
ak
 k
ła
m
li
w
ym
 j
ak
 L
uk
e,
 i
 w
 t
ej
 c
hw
i-

li
 n
ap
ra
w
dę
 z
ro
bi
ło
 j
ej
 s
ię
 g
o 
ża
l. 
B
ez
 w
ąt
pi
en
ia
 z
na
la
zł
 s
ię
 w
 r
ęk
ac
h 
si
ł,

kt
ór
yc
h 
ni
e 
m
óg
ł k
on
tr
ol
ow
ać
.

- 
Je
st
 f
aj
ni
e 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
to
ne
m
 s
ka
za
ńc
a,
 p
os
ta
na
w
ia
ją
ce
go
 z
ac
ho
-

w
ać
 g
od
no
ść
 d
o 
ko
ńc
a 
eg
ze
ku
cj
i.

- 
P
ew
ni
e,
 ż
e 
fa
jn
ie
 -
 p
rz
yt
ak
nę
ła
 M
ax
in
e.
 -
 M
us
is
z 
w
ie
dz
ie
ć,
 ż
e 
je
-

st
em
 z
aw
od
ow
ą 
fr
yz
je
rk
ą.
 N
or
m
al
ni
e 
m
us
ia
łb
yś
 z
ap
ła
ci
ć 
za
 t
ak
ie
 s
tr
zy
-

że
ni
e 
sz
eś
ćd
zi
es
ią
t d
ol
ar
ów
.

C
hr
is
ty
 o
dw
ró
ci
ła
 s
ię
, 
us
ły
sz
aw
sz
y 
sz
m
er
 o
ds
uw
an
yc
h 
dr
zw
i 
na
 p
a-

ti
o.
 P
oj
aw
ił
 s
ię
 w
 n
ic
h 
L
uk
e,
 z
dy
sz
an
y 
i 
zl
an
y 
po
te
m
. 
M
ia
ł 
na
 s
ob
ie
 t
yl
-

ko
 
ką
pi
el
ów
ki
; 
ko
sz
ul
ę,
 
rę
cz
ni
k 
i 
ok
ul
ar
y 
tr
zy
m
ał
 
w
 
dł
on
i. 
P
ie
rw
sz
ą

os
ob
ą,
 n
a 
kt
ór
ą 
sp
oj
rz
ał
, n
ie
 b
ył
 je
dn
ak
 G
ar
y,
 le
cz
 C
hr
is
ty
.

-
M
ax
in
e 
st
rz
yż
e 
G
ar
y'
eg
o 
- 
w
yj
aś
ni
ła
.

L
uk
e 
w
zi
ął
 j
es
zc
ze
 j
ed
en
 g
łę
bo
ki
 o
dd
ec
h 
i 
za
m
kn
ął
 u
st
a.
 C
hr
is
ty
 o
d-

po
w
ie
dz
ia
ła
 n
a 
je
go
 w
śc
ie
kł
e 
sp
oj
rz
en
ie
 n
ie
w
in
ny
m
 u
śm
ie
ch
em
, 
uś
w
ia
-

do
m
iw
sz
y 
so
bi
e,
 ż
e 
pę
dz
ił
 t
u 
z 
pl
aż
y 
co
 s
ił
, 
bo
 m
yś
la
ł, 
że
 g
ro
zi
 j
ej
 j
ak
ie
ś

ni
eb
ez
pi
ec
ze
ńs
tw
o.

- 
Ja
 te
ż 
by
ła
m
 z
as
ko
cz
on
a 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
.

- 
C
ze
ść
, L
uk
e 
- 
pr
zy
w
it
ał
 g
o 
ni
ep
ew
ni
e 
pa
rt
ne
r.

L
uk
e 
od
w
ró
ci
ł s
ię
 w
re
sz
ci
e 
w
 je
go
 s
tr
on
ę.
 W
pa
tr
yw
ał
 s
ię
 w
 G
ar
y'
eg
o

pr
ze
z 
ch
w
il
ę 
os
łu
pi
ał
y,
 a
 p
ot
em
 w
ys
zc
ze
rz
ył
 z
ęb
y 
w
 u
śm
ie
ch
u.

M
ax
in
e 
od
ło
ży
ła
 n
oż
yc
zk
i.

-
A
m
be
r,
 p
od
aj
 m
i ż
el
 -
 r
oz
ka
za
ła
.

K
ol
eż
an
ka
 w
yk
on
ał
a 
je
j 
po
le
ce
ni
e.
 M
ax
in
e 
w
yc
is
nę
ła
 t
ro
ch
ę 
że
lu
 n
a

dł
on
ie
 i 
ro
zt
ar
ta
 g
o.

-
P
os
ta
no
w
ił
yś
m
y 
ca
łk
ow
ic
ie
 
go
 
od
m
ie
ni
ć 
- 
w
yj
aś
ni
ła
 
A
m
be
r 
L
u-

ke
'o
w
i, 
ki
ed
y 
M
ar
in
e 
st
an
ęł
a 
pr
ze
d 
G
ar
ym
 i
 p
rz
ec
ią
gn
ęł
a 
dł
oń
m
i 
pr
ze
z

je
go
 w
ło
sy
.

L
uk
e 
w
sz
ed
ł d
o 
śr
od
ka
 i 
za
su
ną
ł z
a 
so
bą
 d
rz
w
i.

-
V
o
il
a
! 
- 
w
yk
rz
yk
nę
ła
 
M
ax
in
e 
i 
śc
ią
gn
ęł
a 
pr
ze
śc
ie
ra
dł
o 
z 
ra
m
io
n

G
ar
y'
eg
o.
 
O
ds
un
ęł
a 
si
ę 
o 
kr
ok
, 
a 
os
zo
ło
m
io
ny
 
ag
en
t 
w
st
ał
 
po
w
ol
i 
ze

st
oł
ka
.
N
a 
ch
w
il
ę 
w
 
po
ko
ju
 
za
pa
dł
a 
ca
łk
ow
it
a 
ci
sz
a,
 
za
kł
óc
an
a 
je
dy
ni
e

w
rz
as
ki
em
 te
le
w
iz
or
a.

P
rz
ys
tr
zy
żo
ne
 k
ró
tk
o 
w
ło
sy
 G
ar
y'
eg
o 
pr
zy
po
m
in
ał
y 
te
ra
z 
na
że
lo
w
a-

ne
 
ig
ie
łk
i 
st
er
cz
ąc
e 
na
 
w
sz
ys
tk
ie
 
st
ro
ny
, 
zg
od
ni
e 
z 
na
jn
ow
sz
ą 
m
od
ą.

P
ar
tn
er
 
L
uk
e'
a 
ub
ra
ny
 
by
ł 
w
 
ci
ęż
ki
e 
sa
nd
ał
y,
 
w
or
ko
w
at
e 
zi
el
on
e

sp
od
ni
e 
si
ęg
aj
ąc
e 
m
u 
tu
ż 
za
 k
ol
an
a 
i j
as
no
ni
eb
ie
sk
ą 
ha
w
aj
sk
ą 
ko
sz
ul
ę,



na
rz
uc
on
ą 
na
 
gr
an
at
ow
y 
t-
sh
ir
t 
z 
na
pi
se
m
 
„C
oo
rs
".
 
W
yg
lą
da
ł 
do
br
ze
.

W
yg
lą
da
ł c
ie
ka
w
ie
. N
a 
pe
w
no
 n
ie
 ja
k 
of
ia
ra
 lo
su
.

- 
N
ie
w
ia
ry
go
dn
e 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 z
du
m
io
na
 A
m
be
r.

- 
Ś
w
ie
tn
a 
ro
bo
ta
 -
 d
od
ał
a 
A
ng
ie
.

- 
N
ap
ra
w
dę
 t
ak
 m
yś
li
ci
e?
 -
 G
ar
y 
w
yg
lą
da
ł 
na
 z
ad
ow
ol
on
eg
o 
i 
ni
e-

pe
w
ne
go
 j
ed
no
cz
eś
ni
e.
 O
ds
zu
ka
ł 
sp
oj
rz
en
ie
m
 C
hr
is
ty
 i
 s
to
ją
ce
go
 z
a 
ni
ą

L
uk
e'
a.
- 
W
yg
lą
da
sz
 ś
w
ie
tn
ie
, G
ar
y.

C
hr
is
ty
 n
ap
ra
w
dę
 t
ak
 m
yś
la
ła
. 
O
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
by
ł 
ty
pe
m
 p
rz
ys
to
j-

ni
ak
a,
 n
ie
 m
og
ły
 z
m
ie
ni
ć 
te
go
 a
ni
 ż
ad
na
 f
ry
zu
ra
, 
an
i 
ci
uc
hy
, 
al
e 
pr
zy
-

na
jm
ni
ej
 n
ie
 w
yg
lą
da
ł 
ju
ż 
ja
k 
of
er
m
a.
 M
óg
ł 
ch
od
zi
ć 
te
ra
z 
ra
ze
m
 z
 A
m
-

be
r 
i M
ax
in
e,
 w
ca
le
 s
ię
 o
d 
ni
ch
 n
ie
 o
dr
óż
ni
aj
ąc
.

L
uk
e 
zm
ie
rz
ył
 g
o 
sp
oj
rz
en
ie
m
 i 
uś
m
ie
ch
ną
ł s
ię
 s
ze
ro
ko
.

-
N
ie
źl
e 
w
yg
lą
da
sz
, c
hł
op
ie
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł.

G
ar
y 
za
cz
ął
 c
oś
 m
ów
ić
, 
pr
ze
rw
ał
 m
u 
je
dn
ak
 s
yg
na
ł 
w
ia
do
m
oś
ci
 d
o-

bi
eg
aj
ąc
y 
z 
te
le
w
iz
or
a.
 W
sz
ys
cy
 s
po
jr
ze
li
 n
a 
ek
ra
n.

P
rz
ed
 n
ie
w
ie
lk
im
 
dr
ew
ni
an
ym
 
do
m
em
, 
ot
oc
zo
ny
m
 
żó
łt
ą 
ta
śm
ą 
po
-

li
cy
jn
ą,
 s
ta
ł 
re
po
rt
er
. 
W
 t
le
 w
id
ać
 b
ył
o 
po
ru
sz
aj
ąc
e 
si
ę 
sy
lw
et
ki
 p
ol
ic
ja
n-

tó
w
. -
P
oi
nf
or
m
ow
an
o 
na
s 
w
ła
śn
ie
, 
że
 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
 
od
na
le
zi
on
o 
se
-

ry
jn
eg
o 
za
bó
jc
ę,
 
te
rr
or
yz
uj
ąc
eg
o 
ko
bi
et
y 
na
 
O
ut
er
 
B
an
ks
. 
P
ol
ic
ja
, 
za
-

w
ia
do
m
io
na
 p
rz
ez
 s
ąs
ia
da
, 
kt
ór
y 
sł
ys
za
ł 
st
rz
ał
y 
do
ch
od
zą
ce
 z
 d
om
u 
po
-

de
jr
za
ne
go
, 
uj
rz
ał
a 
na
 
m
ie
js
cu
 s
ce
nę
 
ży
w
ce
m
 
w
yj
ęt
ą 
z 
fi
lm
ów
 
gr
oz
y.

P
od
ej
rz
an
y 
m
ęż
cz
yz
na
, 
kt
ór
eg
o 
to
żs
am
oś
ć 
ni
e 
zo
st
ał
a 
je
sz
cz
e 
uj
aw
ni
o-

na
, 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
 
po
pe
łn
ił
 
sa
m
ob
ój
st
w
o.
 
D
o 
te
j 
po
ry
 
od
na
le
zi
on
o

sz
cz
ąt
ki
 p
ię
ci
u 
of
ia
r.
 P
ol
ic
ja
 p
rz
yp
us
zc
za
, 
że
 m
oż
e 
ic
h 
by
ć 
w
ię
ce
j. 
T
rw
a

us
ta
la
ni
e 
to
żs
am
oś
ci
 o
fi
ar
, 
le
cz
 n
al
eż
ąc
e 
do
 n
ic
h 
ub
ra
ni
a 
i 
pr
ze
dm
io
ty

ka
żą
 p
ol
ic
ji
 p
rz
yp
us
zc
za
ć,
 ż
e 
są
 t
o 
ni
ek
tó
re
 z
 k
ob
ie
t 
za
gi
ni
on
yc
h 
os
ta
t-

ni
o 
na
 
pl
aż
ac
h 
O
ut
er
 
B
an
ks
, 
bę
dą
ce
 
do
m
ni
em
an
ym
i 
of
ia
ra
m
i 
za
bó
jc
y

na
zw
an
eg
o 
P
la
żo
w
ic
ze
m
.

R
oz
dz
ia
ł 3
2

S
up
er
! 
- 
kr
zy
kn
ęł
a 
M
ax
in
e,
 g
dy
 w
 w
ia
do
m
oś
ci
ac
h 
za
cz
ęł
a 
si
ę 
ja
ka
ś 
in
-

na
 r
el
ac
ja
.

- 
N
o 
i 
co
, 
ni
e 
ci
es
zy
sz
 s
ię
 t
er
az
, 
że
 n
ie
 p
oj
ec
ha
ły
śm
y 
do
 d
om
u?
 -

tr
iu
m
fo
w
ał
a 
A
m
be
r.

- 
C
hr
is
ty
? 
N
ic
 c
i 
ni
e 
je
st
? 
- 
za
py
ta
ła
 c
ic
ho
 A
ng
ie
, 
st
aj
ąc
 o
bo
k 
si
os
tr
y

i 
tr
ąc
aj
ąc
 j
ą 
w
 r
am
ię
. 
C
hr
is
ty
 u
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
w
ci
ąż
 w
pa
tr
uj
e 
si
ę

w
 t
el
ew
iz
or
 j
ak
 z
ah
ip
no
ty
zo
w
an
a.
 Z
ro
bi
ło
 j
ej
 s
ię
 s
ła
bo
, 
se
rc
e 
w
al
ił
o 
ja
k

m
ło
t..
. 
C
zy
 t
o 
m
oż
li
w
e?
 C
zy
 n
ap
ra
w
dę
 m
ęż
cz
yz
na
, 
kt
ór
y 
ją
 z
aa
ta
ko
w
ał
,

ni
e 
ży
je
?

T
o 
ni
em
oż
li
w
e.
 Z
by
t p
ię
kn
e,
 b
y 
m
og
ło
 b
yć
 p
ra
w
dą
.

-
C
hr
is
ty
? 
- 
po
w
tó
rz
ył
a 
A
ng
ie
.

C
hr
is
ty
 z
er
kn
ęł
a 
na
 s
io
st
rę
 i 
zr
oz
um
ia
ła
, ż
e 
A
ng
ie
 m
ar
tw
i s
ię
 o
 n
ią
.

-
T
ak
, 
ja
sn
e,
 o
cz
yw
iś
ci
e,
 ż
e 
ni
c 
m
i 
ni
e 
je
st
. 
T
o 
do
br
e 
w
ia
do
m
oś
ci

- 
po
w
ie
dz
ia
ła
, p
rz
yw
oł
uj
ąc
 n
a 
tw
ar
z 
ra
do
sn
y 
uś
m
ie
ch
.

W
 te
j s
am
ej
 c
hw
il
i u
w
ag
ę 
A
ng
ie
 o
dw
ró
ci
ł o
kr
zy
k 
M
ax
in
e:

-
Im
pr
ez
a!

C
hr
is
ty
 
sp
oj
rz
ał
a 
na
 
L
uk
e'
a,
 
kt
ór
y 
w
ci
ąż
 
st
ał
 
po
d 
dr
zw
ia
m
i. 
Ic
h

sp
oj
rz
en
ia
 
si
ę 
sp
ot
ka
ły
, 
a 
w
te
dy
 
L
uk
e 
pr
ze
sz
ed
ł 
pr
ze
z 
po
kó
j 
i 
st
an
ął

ob
ok
 n
ie
j. 
C
zu
ła
, 
ja
k 
ob
ej
m
uj
e 
ją
 w
 p
as
ie
 i
 b
ył
a 
za
do
w
ol
on
a 
z 
je
go
 o
be
c-

no
śc
i. 
O
pa
rł
sz
y 
si
ę 
o 
ni
eg
o,
 c
hł
on
ęł
a 
w
il
go
tn
e 
ci
ep
ło
 j
eg
o 
sk
ór
y 
i 
tw
ar
-

dy
 
do
ty
k 
m
ię
śn
i 
ni
cz
ym
 
sp
ra
gn
io
na
 
ro
śl
in
a 
w
od
ę.
 
Z
ro
zu
m
ia
ła
, 
że
 
go

po
tr
ze
bu
je
. 
P
ot
rz
eb
uj
e 
je
go
 o
be
cn
oś
ci
, 
je
go
 w
sp
ar
ci
a,
 ś
w
ia
do
m
oś
ci
, 
że

on
 ta
kż
e 
w
ie
, c
o 
je
j g
ro
zi
.

-
Im
-p
re
-z
a!
 
Im
-p
re
-z
a!
 -
 
sk
an
do
w
ał
y 
M
ax
in
e 
i 
A
m
be
r,
 
w
yk
on
uj
ąc

co
ś 
w
 r
od
za
ju
 tr
iu
m
fa
ln
eg
o 
ta
ńc
a 
i t
rz
ęs
ąc
 p
rz
y 
ty
m
 s
w
ym
i n
ie
pr
ze
ci
ęt
-



ny
m
i 
at
ut
am
i. 
W
ys
tr
as
zo
ny
 M
ar
vi
n,
 k
tó
ry
 k
ry
ł 
si
ę 
do
 t
ej
 p
or
y 
po
d 
so
fą
,

um
kn
ął
 w
 g
łą
b 
ko
ry
ta
rz
a.

- 
W
 p
or
zą
dk
u,
 d
zi
ew
cz
yn
y,
 w
ys
ta
rc
zy
. 
M
ar
vi
n 
si
ę 
w
as
 b
oi
 -
 z
aw
oł
a-

ła
 A
ng
ie
 d
o 
sw
oi
ch
 p
rz
yj
ac
ió
łe
k,
 d
aj
ąc
 
im
 
je
dn
oc
ze
śn
ie
 
zn
ak
i, 
by
 
si
ę

us
po
ko
ił
y.

- 
K
og
o 
ob
ch
od
zi
 
M
ar
vi
n?
 
Ja
 
si
ę 
ic
h 
bo
ję
 
- 
m
ru
kn
ął
 
G
ar
y,
 
kt
ór
y

st
an
ął
 
w
ła
śn
ie
 
ob
ok
 
ni
ch
. 
C
hr
is
ty
 
sp
oj
rz
ał
a 
na
 
ni
eg
o 
pr
ze
z 
ra
m
ię
,

by
ła
 
je
dn
ak
 
je
sz
cz
e 
na
 
ty
le
 
ni
ep
rz
yz
w
yc
za
jo
na
 
do
 
je
go
 
no
w
eg
o 
w
y-

gl
ąd
u,
 ż
e 
m
us
ia
ła
 s
po
jr
ze
ć 
je
sz
cz
e 
ra
z,
 b
y 
up
ew
ni
ć 
si
ę,
 
że
 
to
 
rz
ec
zy
-

w
iś
ci
e 
on
.

- 
M
us
im
y 
to
 u
cz
ci
ć.
 -
 M
ax
in
e 
pr
ze
st
ał
a 
kr
zy
cz
eć
, 
na
da
l 
je
dn
ak
 p
o-

ru
sz
ał
a 
si
ę 
w
 r
yt
m
 j
ak
ie
jś
 m
el
od
ii
, 
sł
ys
za
ne
j 
ty
lk
o 
pr
ze
z 
ni
ą 
- 
i 
A
m
be
r,

kt
ór
a 
ta
kż
e 
ni
e 
pr
ze
st
aw
ał
a 
ta
ńc
zy
ć.

C
hr
is
ty
 p
rz
yg
lą
da
ła
 i
m
 s
ię
 p
rz
ez
 c
hw
il
ę:
 d
w
ie
 p
ie
rs
ia
st
e 
bl
on
dy
nk
i

z 
Je
rs
ey
, 
w
 s
ką
py
ch
, 
ob
ci
sł
yc
h 
ci
uc
ha
ch
. 
T
en
 w
id
ok
 w
ys
ta
rc
zy
ł, 
by
 o
bu
-

dz
ił
a 
si
ę 
w
 n
ie
j t
ęs
kn
ot
a 
za
 d
om
em
.

-
C
ho
dź
m
y 
gd
zi
eś
 
co
ś 
zj
eś
ć 
- 
za
pr
op
on
ow
ał
a 
A
m
be
r,
 
po
dc
ho
dz
ąc

ta
ne
cz
ny
m
 
kr
ok
ie
m
 
do
 
G
ar
y'
eg
o 
i 
bi
or
ąc
 
go
 
po
d 
ra
m
ię
. 
C
hr
is
ty
 
cz
u-

ła
, 
ja
k 
bi
ed
ak
 
pr
zy
su
ną
ł 
si
ę 
do
 
ni
ej
 
w
 
da
re
m
ne
j 
pr
ób
ie
 
uc
ie
cz
ki
.

- 
A
 
po
te
m
 
w
pa
dn
ie
m
y 
m
oż
e 
do
 
ja
ki
eg
oś
 
kl
ub
u.
 
M
am
 
oc
ho
tę
 
si
ę 
za
-

ba
w
ić
.

-
O
 ta
k,
 m
us
im
y 
si
ę 
za
ba
w
ić
 -
 o
dp
ow
ie
dz
ia
ła
 ja
k 
ec
ho
 M
ax
in
e.

C
hr
is
ty
 p
rz
yg
ot
ow
ał
a 
si
ę 
ju
ż 
w
ew
nę
tr
zn
ie
 n
a 
ko
le
jn
ą 
po
rc
ję
 k
rz
y-

kó
w
. -
T
o 
je
st
 O
cr
ac
ok
e 
- 
os
tu
dz
ił
a 
za
pa
ł 
ko
le
ża
ne
k 
A
ng
ie
. 
- 
T
u 
ni
e 
m
a

ża
dn
yc
h 
no
cn
yc
h 
kl
ub
ów
.

M
ax
in
e 
m
ac
hn
ęł
a 
na
 to
 r
ęk
ą.

- 
T
o 
pó
jd
zi
em
y 
do
 j
ak
ie
go
ś 
ba
ru
. 
B
o 
ch
yb
a 
są
 t
ut
aj
 j
ak
ie
ś 
ba
ry
, 
co
?

M
am
 o
gr
om
ną
 o
ch
ot
ę 
na
 m
ar
ga
ri
tę
.

- 
T
en
 s
er
yj
ny
 z
ab
ój
ca
 t
ak
 n
as
 w
ys
tr
as
zy
ł, 
że
 b
ał
yś
m
y 
si
ę 
w
yc
ho
dz
ić

z 
do
m
u 
w
ie
cz
or
em
 -
 p
rz
yt
ak
nę
ła
 A
m
be
r.
 -
 T
er
az
 m
oż
em
y 
si
ę 
w
re
sz
ci
e

za
ba
w
ić
.

- 
Z
a-
ba
-w
ić
 -
 z
ac
zę
ła
 z
nó
w
 s
ka
nd
ow
ać
 M
ax
in
e.

- 
T
ak
, 
to
 n
ie
zł
y 
pl
an
 -
 o
de
zw
ał
 s
ię
 L
uk
e,
 c
hc
ąc
 w
 t
en
 s
po
só
b 
pr
ze
de

w
sz
ys
tk
im
 n
ie
 d
op
uś
ci
ć 
do
 k
ol
ej
ne
j 
fa
li
 w
rz
as
kó
w
. 
- 
G
ar
y,
 m
oż
e 
za
bi
e-

rz
es
z 
pa
ni
e 
do
 m
ia
st
a?

- 
A
 c
o 
z 
to
bą
? 
- 
B
ie
da
k 
ni
em
al
 z
ał
ka
ł, 
gd
y 
A
m
be
r 
za
cz
ęł
a 
ni
m
 o
br
a-

ca
ć 
w
 r
yt
m
 j
ak
ie
jś
 m
el
od
ii
, 
sł
ys
za
ne
j 
ty
lk
o 
pr
ze
z 
ni
ą.
 C
hr
is
ty
 s
po
jr
za
ła

na
 je
go
 n
ie
sz
cz
ęś
li
w
ą 
m
in
ę 
i u
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 u
kr
ad
ki
em
.

-
C
hc
es
z 
iś
ć?
 -
 s
py
ta
ł c
ic
ho
 L
uk
e.

P
ok
rę
ci
ła
 g
ło
w
ą.
 W
ci
ąż
 n
ie
 m
og
ła
 u
w
ie
rz
yć
, 
że
 j
ej
 n
aj
w
ię
ks
zy
 p
ro
-

bl
em
 z
os
ta
ł 
ta
k 
ła
tw
o 
ro
zw
ią
za
ny
. 
A
lb
o 
po
li
cj
a 
si
ę 
m
yl
ił
a 
i 
za
bó
jc
a 
w
ci
ąż

ży
ł, 
al
bo
 t
eż
 r
ze
cz
yw
iś
ci
e 
po
pe
łn
ił
 s
am
ob
ój
st
w
o,
 a
le
 d
la
 n
ie
j 
ni
e 
m
ia
ło
 t
o

ża
dn
eg
o 
zn
ac
ze
ni
a,
 b
o 
śc
ig
ał
 ją
 c
zł
ow
ie
k 
m
af
ii
.

- 
M
y 
ch
yb
a 
sp
as
uj
em
y.
 O
dp
oc
zn
ie
m
y 
tr
oc
hę
 w
 d
om
u 
- 
oś
w
ia
dc
zy
ł

gł
oś
no
 L
uk
e.

- 
C
hc
es
z,
 ż
eb
ym
 z
os
ta
ła
 z
 t
ob
ą?
 -
 s
py
ta
ła
 c
ic
ho
 A
ng
ie
. 
- 
N
ie
 w
yg
lą
-

da
sz
 n
aj
le
pi
ej
.

C
hr
is
ty
 p
ok
rę
ci
ła
 g
ło
w
ą.

- 
M
us
zę
 o
dr
ea
go
w
ać
 c
ał
ą 
tę
 h
is
to
ri
ę,
 to
 w
sz
ys
tk
o 
- 
od
pa
rł
a.

- 
Ja
sn
e.
 -
 A
ng
ie
 p
ok
iw
ał
a 
gł
ow
ą 
ze
 w
sp
ół
cz
uc
ie
m
. 
P
ot
em
 s
po
jr
za
ła

na
 L
uk
e'
a:
 -
 M
as
z 
si
ę 
ni
ą 
op
ie
ko
w
ać
, j
as
ne
?

G
ło
s 
m
ia
ła
 d
zi
w
ni
e 
su
ro
w
y.
 C
hr
is
ty
 z
ro
zu
m
ia
ła
, 
że
 t
o 
py
ta
ni
e 
je
st

oz
na
ką
 
ap
ro
ba
ty
, 
za
uf
an
ia
, 
ja
ki
m
 
si
os
tr
a 
po
st
an
ow
ił
a 
ob
da
rz
yć
 
L
uk
e'
a.

A
ng
ie
, 
kt
ór
a 
w
yc
ho
w
ał
a 
si
ę 
w
 r
od
zi
ni
e 
sk
ła
da
ją
ce
j 
si
ę 
w
ył
ąc
zn
ie
 z
 k
ob
ie
t,

ni
e 
uf
ał
a 
zb
yt
ni
o 
m
ęż
cz
yz
no
m
. 
Je
j 
py
ta
ni
e 
by
ło
 w
ię
c 
ni
e 
ty
lk
o 
św
ia
de
c-

tw
em
 w
ia
ry
 w
 j
eg
o 
do
br
e 
in
te
nc
je
, 
al
e 
i 
ko
m
pl
em
en
te
m
 n
aj
w
yż
sz
eg
o 
rz
ę-

du
. O
cz
yw
iś
ci
e 
L
uk
e 
o 
ty
m
 n
ie
 w
ie
dz
ia
ł:
 n
ie
 z
na
ł 
A
ng
ie
 n
a 
ty
le
 d
ob
rz
e,
 b
y

zr
oz
um
ie
ć,
 ja
ki
e 
po
dt
ek
st
y 
kr
yj
ą 
si
ę 
w
 ty
m
 je
dn
ym
, k
ró
tk
im
 z
da
ni
u.

N
ie
 w
id
zi
ał
a 
tw
ar
zy
 L
uk
e'
a,
 c
zu
ła
 j
ed
na
k,
 j
ak
 j
eg
o 
rę
ka
 z
ac
is
ka
 s
ię

m
oc
ni
ej
 w
ok
ół
 je
j t
al
ii
.

- 
N
ie
 m
ar
tw
 s
ię
, b
ęd
ę.

- 
Id
źc
ie
 s
ię
 p
ob
aw
ić
 -
 z
ac
hę
ci
ła
 s
io
st
rę
 C
hr
is
ty
 i
 u
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 d
o

ni
ej
. D
op
ie
ro
 g
dy
 t
a 
sk
in
ęł
a 
gł
ow
ą 
i 
po
sz
ła
 w
 g
łą
b 
ko
ry
ta
rz
a,
 b
y 
pr
zy
go
-

to
w
ać
 s
ię
 d
o 
w
yj
śc
ia
, 
C
hr
is
ty
 z
da
ła
 s
ob
ie
 s
pr
aw
ę,
 ż
e 
op
ar
ła
 d
ło
ni
e 
na
 r
ę-

ce
 L
uk
e'
a.
 T
o 
od
kr
yc
ie
 t
ak
 j
ą 
po
ru
sz
ył
o,
 ż
e 
ni
e 
sł
ys
za
ła
 n
aw
et
 g
or
ąc
yc
h

pr
ot
es
tó
w
 G
ar
y'
eg
o,
 k
tó
ry
 p
o 
od
ej
śc
iu
 A
m
be
r 
i 
M
ax
in
e 
pr
ób
ow
ał
 n
ak
ło
-

ni
ć 
pa
rt
ne
ra
 d
o 
zm
ia
ny
 d
ec
yz
ji
.

-
P
ój
dę
 w
zi
ąć
 p
ry
sz
ni
c 
i 
pr
ze
br
ać
 s
ię
 -
 o
św
ia
dc
zy
ła
 C
hr
is
ty
, 
uw
al
-

ni
aj
ąc
 s
ię
 z
 u
śc
is
ku
 L
uk
e'
a.
 T
en
, 
ch
oć
 r
oz
m
aw
ia
ł 
z 
ko
le
gą
, 
od
pr
ow
ad
zi
ł

ją
 w
zr
ok
ie
m
 d
o 
sa
m
yc
h 
dr
zw
i p
ok
oj
u.

S
pę
dz
ił
a 
po
d 
pr
ys
zn
ic
em
 
do
br
e 
pó
ł 
go
dz
in
y,
 
ci
es
zą
c 
si
ę 
go
rą
cy
m

st
ru
m
ie
ni
em
 w
od
y,
 w
dy
ch
aj
ąc
 s
ło
dk
i 
za
pa
ch
 s
za
m
po
nu
, 
ni
e 
po
zw
al
aj
ąc
,

by
 j
ak
ak
ol
w
ie
k 
zł
a 
m
yś
l 
ze
ps
uł
a 
je
j 
tę
 p
rz
yj
em
no
ść
. 
W
re
sz
ci
e 
za
kr
ęc
ił
a

kr
an
, 
ow
in
ęł
a 
si
ę 
rę
cz
ni
ki
em
 i
 p
rz
es
zł
a 
do
 s
yp
ia
ln
i. 
Z
as
ta
ła
 n
a 
sw
oi
m

łó
żk
u 
M
ar
vi
na
. 
K
ot
 u
ch
yl
ił
 l
en
iw
ie
 p
ow
ie
ki
, 
gd
y 
po
dr
ap
ał
a 
go
 z
a 
us
za
-

m
i, 
a 
po
te
m
 p
on
ow
ni
e 
po
gr
ąż
ył
 s
ię
 w
e 
śn
ie
.



G
dy
 c
hw
il
ę 
pó
źn
ie
j 
C
hr
is
ty
 w
ró
ci
ła
 d
o 
sa
lo
nu
, 
m
ia
ła
 n
a 
so
bi
e 
bi
ał
e

sz
or
ty
 
po
ży
cz
on
e 
od
 
A
ng
ie
 
- 
je
j 
w
ła
sn
a 
ga
rd
er
ob
a 
zo
st
ał
a 
zn
ac
zn
ie

us
zc
zu
pl
on
a 
w
 z
w
ią
zk
u 
z 
ut
ra
tą
 w
al
iz
ki
 -
 i
 r
óż
ow
ą 
ko
sz
ul
kę
. 
Je
j 
us
ta

bł
ys
zc
za
ły
 l
ek
ko
, 
po
ci
ąg
ni
ęt
e 
ró
żo
w
ym
 b
ły
sz
cz
yk
ie
m
, 
po
za
 t
ym
 j
ed
na
k

ni
e 
m
ia
ła
 
ża
dn
eg
o 
m
ak
ij
aż
u,
 
co
 
w
pr
aw
ia
ło
 
ją
 
w
 
le
kk
ie
 
za
kł
op
ot
an
ie
.

P
rz
y 
M
ic
ha
el
u 
za
w
sz
e 
st
ar
ał
a 
si
ę 
by
ć 
um
al
ow
an
a;
 
ni
gd
y 
ni
e 
kr
ył
, 
że

lu
bi
, 
gd
y 
je
go
 d
zi
ew
cz
yn
a 
do
br
ze
 w
yg
lą
da
, 
i 
że
 s
pr
aw
ia
 m
u 
pr
zy
je
m
-

no
ść
 ś
w
ia
do
m
oś
ć,
 ż
e 
za
da
ła
 s
ob
ie
 d
la
 n
ie
go
 t
ro
ch
ę 
tr
ud
u.
 P
rz
y 
L
uk
e'
u

na
w
et
 n
ie
 p
rz
es
zł
o 
je
j 
to
 p
rz
ez
 g
ło
w
ę.
 C
ha
ra
kt
er
 i
ch
 z
w
ią
zk
u,
 a
 t
ak
że

ok
ol
ic
zn
oś
ci
, 
w
 j
ak
ic
h 
si
ę 
po
zn
al
i, 
sp
ra
w
ił
y,
 ż
e 
ni
em
al
 w
 o
gó
le
 n
ie
 m
y-

śl
ał
a 
o 
sw
oi
m
 
w
yg
lą
dz
ie
, 
po
ch
ło
ni
ęt
a 
in
ny
m
i, 
zn
ac
zn
ie
 
w
aż
ni
ej
sz
ym
i

sp
ra
w
am
i. 
P
om
yś
la
ła
, 
że
 
pr
zy
 
L
uk
e'
u 
m
og
ła
 
w
 
zn
ac
zn
ie
 
w
ię
ks
zy
m

st
op
ni
u 
by
ć 
so
bą
 n
iż
 p
rz
y 
M
ic
ha
el
u.

T
a 
m
yś
l t
ak
że
 w
yd
aw
ał
a 
si
ę 
ni
ep
ok
oj
ąc
a.

L
uk
e 
by
ł 
w
 
ku
ch
ni
, 
sz
uk
ał
 
cz
eg
oś
 
w
 
lo
dó
w
ce
. 
C
hr
is
ty
 
us
ia
dł
a 
na

st
oł
ku
 p
rz
y 
ba
rz
e 
i 
pr
zy
gl
ąd
ał
a 
m
u 
si
ę 
w
 m
il
cz
en
iu
. 
W
 d
om
u 
pa
no
w
ał
a

pr
zy
je
m
na
 
ci
sz
a,
 
ni
ez
ak
łó
ca
na
 
dź
w
ię
ki
em
 
te
le
w
iz
or
a 
an
i 
w
rz
as
ka
m
i

dz
ie
w
cz
yn
.

- 
G
ło
dn
a?
 -
 s
py
ta
ł 
pr
ze
z 
ra
m
ię
. 
Z
au
w
aż
ył
a,
 ż
e 
na
da
l 
m
ia
ł 
na
 s
ob
ie

ni
eb
ie
sk
ie
 k
ąp
ie
ló
w
ki
. 
W
ło
ży
ł 
te
ż 
sz
ar
y 
t-
sh
ir
t, 
kt
ór
y,
 o
 i
le
 p
am
ię
ć 
je
j

ni
e 
m
yl
ił
a,
 m
ia
ł z
 p
rz
od
u 
ja
ki
eś
 s
po
rt
ow
e 
lo
go
.

- 
N
ie
 m
ów
 m
i, 
że
 p
ot
ra
fi
sz
 t
eż
 g
ot
ow
ać
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
, 
po
dz
iw
ia
ją
c

je
go
 
ks
zt
ał
tn
y 
i 
m
us
ku
la
rn
y 
ty
łe
k,
 
kt
ór
y 
na
w
et
 
w
 
st
ar
yc
h,
 
w
yp
ło
w
ia
-

ły
ch
 k
ąp
ie
ló
w
ka
ch
 p
re
ze
nt
ow
ał
 s
ię
 n
ie
zw
yk
le
 a
tr
ak
cy
jn
ie
.

- 
P
ew
ni
e,
 
że
 
po
tr
af
ię
. 
C
hc
es
z 
zo
ba
cz
yć
? 
Z
os
ta
ło
 
tu
 
tr
oc
hę
 
pi
zz
y.

M
oż
e 
w
st
aw
ię
 ją
 d
o 
m
ik
ro
fa
ló
w
ki
?

C
hr
is
ty
 r
oz
eś
m
ia
ła
 s
ię
 l
ek
ko
. 
P
ow
ol
i 
uc
ho
dz
ił
y 
z 
ni
ej
 s
tr
ac
h 
i 
na
pi
ę-

ci
e,
 k
tó
re
 c
zu
ła
 o
d 
ch
w
il
i o
be
jr
ze
ni
a 
w
ia
do
m
oś
ci
.

- 
B
rz
m
i n
ie
źl
e.

- 
Ś
w
ie
tn
ie
. 
- 
W
yj
ął
 z
 l
od
ów
ki
 p
ud
eł
ko
 i
 m
is
kę
, 
po
st
aw
ił
 m
is
kę
 n
a

bl
ac
ie
, 
ka
w
ał
ki
 p
iz
zy
 z
 p
ud
eł
ka
 u
ło
ży
ł 
na
 t
al
er
zu
 i
 w
st
aw
ił
 g
o 
do
 m
ik
ro
-

fa
ló
w
ki
. -
 J
es
t t
eż
 tr
oc
hę
 s
ał
at
ki
. -
 W
sk
az
ał
 n
a 
m
is
kę
.

- 
N
ie
 m
og
ę 
si
ę 
do
cz
ek
ać
. 
- 
Z
m
ar
sz
cz
ył
a 
br
w
i, 
pr
ze
ję
ta
 n
ag
le
 p
ew
ną

m
yś
lą
. -
 W
 d
om
u 
go
tu
je
sz
 s
am
 c
zy
 k
to
ś 
ro
bi
 to
 z
a 
ci
eb
ie
?

L
uk
e 
od
w
ró
ci
ł s
ię
, o
pa
rł
 o
 k
re
de
ns
 i 
sk
rz
yż
ow
ał
 r
ęc
e 
na
 p
ie
rs
ia
ch
.

-
A
ge
nc
i 
F
B
I 
ni
e 
za
ra
bi
aj
ą 
ty
le
, 
że
by
 s
ta
ć 
ic
h 
by
ło
 n
a 
za
tr
ud
ni
en
ie

ku
ch
ar
ki
. P
rz
yn
aj
m
ni
ej
 ja
 ty
le
 n
ie
 z
ar
ab
ia
m
.

C
hr
is
ty
 z
gr
om
ił
a 
go
 s
po
jr
ze
ni
em
. D
ob
rz
e 
w
ie
dz
ia
ł, 
o 
co
 je
j c
ho
dz
i.

- 
M
am
 n
a 
m
yś
li
 d
zi
ew
cz
yn
ę.
 A
lb
o 
żo
nę
.

- 
K
oc
ha
ni
e,
 n
ie
 u
w
aż
as
z,
 ż
e 
na
 ty
m
 e
ta
pi
e 
na
sz
ej
 z
na
jo
m
oś
ci
 tr
oc
hę

za
 p
óź
no
 j
uż
 n
a 
py
ta
ni
e,
 c
zy
 j
es
te
m
 ż
on
at
y?
 -
 W
 j
eg
o 
gł
os
ie
 p
ob
rz
m
ie
w
a-

ła
 n
ut
ka
 r
oz
ba
w
ie
ni
a.

- 
O
dp
ow
ie
dz
 n
a 
py
ta
ni
e,
 d
ob
rz
e?

- 
N
ie
. 
N
ie
 j
es
te
m
 ż
on
at
y 
i 
ni
gd
y 
ni
e 
by
łe
m
. 
M
ój
 o
st
at
ni
 p
ow
aż
ny

zw
ią
ze
k 
sk
oń
cz
ył
 
si
ę 
dw
a 
la
ta
 
te
m
u,
 
ki
ed
y 
m
oj
a 
dz
ie
w
cz
yn
a 
do
st
ał
a

pr
ac
ę 
w
 T
ek
sa
si
e 
i c
hc
ia
ła
, ż
eb
ym
 z
 n
ią
 ta
m
 p
oj
ec
ha
ł.

Z
ab
rz
ęc
za
ł 
dz
w
on
ek
 i
 k
uc
he
nk
a 
si
ę 
w
ył
ąc
zy
ła
. 
L
uk
e 
w
yj
ął
 p
iz
zę
 i
 z
a-

tr
za
sn
ął
 d
rz
w
ic
zk
i. 
K
il
ka
 m
in
ut
 p
óź
ni
ej
 s
ie
dz
ie
li
 p
rz
y 
st
ol
e,
 j
ed
li
 p
iz
zę

i 
ga
w
ęd
zi
li
 p
rz
yj
aź
ni
e.
 Z
a 
sz
kl
an
ym
i 
dr
zw
ia
m
i 
ro
zc
ią
ga
ł 
si
ę 
za
pi
er
aj
ąc
y

de
ch
 w
 p
ie
rs
ia
ch
 w
id
ok
. 
B
ył
o 
ju
ż 
po
 s
ió
dm
ej
, 
sł
on
ec
zn
y 
bl
as
k 
pr
zy
br
ał

ła
go
dn
y 
zł
ot
y 
od
ci
eń
, 
fa
le
 o
ce
an
u 
ud
er
za
ły
 o
 b
rz
eg
, 
la
zu
ru
 n
ie
ba
 n
ie
 m
ą-

ci
ła
 
an
i 
je
dn
a 
ch
m
ur
ka
. 
P
la
ża
 
w
ci
ąż
 
by
ła
 
za
tł
oc
zo
na
, 
ch
oc
ia
ż 
ni
e 
ta
k

ba
rd
zo
, 
ja
k 
w
 c
ią
gu
 d
ni
a.
 C
ie
ń 
do
m
u 
pr
ze
su
w
ał
 s
ię
 p
ow
ol
i 
pr
ze
z 
pa
ti
o

w
 s
tr
on
ę 
w
yd
m
.

- 
M
yś
li
sz
, 
że
 f
ac
et
, 
o 
kt
ór
ym
 m
ów
il
i 
w
 t
el
ew
iz
ji
, 
to
 t
en
 s
am
, 
kt
ór
y

m
ni
e 
za
at
ak
ow
ał
? 
- 
sp
yt
ał
a,
 
gd
y 
pr
ze
no
si
li
 
na
cz
yn
ia
 
do
 
ku
ch
ni
. 
Z
de
-

cy
do
w
ał
a 
si
ę 
w
re
sz
ci
e 
po
ru
sz
yć
 s
pr
aw
ę,
 k
tó
ra
 d
rę
cz
ył
a 
ją
 j
uż
 o
d 
ki
lk
u

go
dz
in
.

- 
N
ie
 w
ie
m
. 
- 
L
uk
e 
w
zi
ął
 o
d 
C
hr
is
ty
 t
al
er
z,
 w
ło
ży
ł 
go
 d
o 
zm
yw
ar
ki

w
ra
z 
ze
 s
w
oi
m
 i
 o
dw
ró
ci
ł 
si
ę 
do
 n
ie
j. 
- 
B
iu
ro
 n
ad
al
 z
aj
m
uj
e 
si
ę 
tą
 s
pr
a-

w
ą,
 w
ię
c 
po
st
ar
am
 s
ię
 z
do
by
ć 
ja
ki
eś
 i
nf
or
m
ac
je
. 
D
o 
ju
tr
a 
bę
dz
ie
m
y 
w
ie
-

dz
ie
li
 z
na
cz
ni
e 
w
ię
ce
j. 
N
a 
ra
zi
e 
be
zp
ie
cz
ni
ej
 b
ęd
zi
e 
za
ło
ży
ć,
 ż
e 
kt
oś
 n
a-

da
l c
hc
e 
ci
ę 
za
bi
ć.

C
hr
is
ty
 s
kr
zy
w
ił
a 
si
ę 
i p
od
es
zł
a 
do
 d
rz
w
i n
a 
pa
ti
o.

-
T
ak
 
m
yś
la
ła
m
 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 
po
 
ch
w
il
i, 
w
pa
tr
zo
na
 
w
 
ho
ry
zo
nt
.

- 
B
oż
e,
 ta
k 
by
m
 c
hc
ia
ła
, ż
eb
y 
to
 s
ię
 w
re
sz
ci
e 
sk
oń
cz
ył
o.

-H
ej
!

P
od
sz
ed
ł 
od
 t
ył
u 
i 
ob
ją
ł 
ją
 w
 p
as
ie
. 
C
hr
is
ty
 z
ni
er
uc
ho
m
ia
ła
 n
a 
m
o-

m
en
t. 
T
ak
 p
rz
yj
em
ni
e 
by
ło
 o
pi
er
ać
 s
ię
 o
 n
ie
go
, 
cz
uć
 j
eg
o 
ra
m
io
na
, 
w
ie
-

dz
ie
ć,
 ż
e 
be
z 
w
zg
lę
du
 n
a 
to
, 
co
 m
og
ło
 s
ię
 j
es
zc
ze
 s
ta
ć,
 n
ie
 j
es
t 
ju
ż 
sa
m
a.

P
ac
hn
ia
ł 
m
yd
łe
m
 i
 o
le
jk
ie
m
 d
o 
op
al
an
ia
; 
C
hr
is
ty
 z
ro
zu
m
ia
ła
, 
że
 k
oc
ha

te
n 
za
pa
ch
. 
P
rz
yt
ul
on
a 
do
 n
ie
go
, 
cz
uł
a,
 j
ak
i 
je
st
 w
ys
ok
i, 
si
ln
y,
 m
us
ku
-

la
rn
y 
- 
i 
uw
ie
lb
ia
ła
 t
o 
uc
zu
ci
e.
 P
ot
em
 p
oc
hy
li
ł 
si
ę 
i 
m
us
ną
ł 
us
ta
m
i 
je
j

ka
rk
, 
a 
C
hr
is
ty
 p
om
yś
la
ła
, 
że
 i
 t
o 
je
st
 c
ud
ow
ne
, 
że
 u
w
ie
lb
ia
 t
ak
że
 d
ot
yk

je
go
 c
ie
pł
yc
h 
w
ar
g 
i s
zo
rs
tk
ie
go
 p
od
br
ód
ka
.

O
pu
śc
ił
a 
po
w
ie
ki
, 
ro
zl
uź
ni
ła
 s
ię
 i
 p
rz
ec
ią
gn
ęł
a 
dł
oń
m
i 
po
 j
eg
o 
rę
-

ka
ch
. 
P
ot
em
 
up
rz
yt
om
ni
ła
 
so
bi
e,
 
że
 
L
uk
e 
pr
aw
do
po
do
bn
ie
 
po
zo
st
an
ie

je
sz
cz
e 
w
 j
ej
 ż
yc
iu
 n
ie
 d
łu
że
j 
ni
ż 
ki
lk
a 
dn
i:
 p
rz
yp
om
ni
ał
a 
so
bi
e 
w
sz
ys
t-

ki
e 
je
go
 k
ła
m
st
w
a 
i 
to
, 
ki
m
 n
ap
ra
w
dę
 j
es
t:
 i
 p
rz
yp
om
ni
ał
a 
so
bi
e,
 p
rz
ed
e

w
sz
ys
tk
im
, ż
e 
ni
e 
ch
ce
 m
ie
ć 
zł
am
an
eg
o 
se
rc
a.



-
Z
aw
ar
li
śm
y 
um
ow
ę 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 
su
ro
w
ym
 
to
ne
m
, 
ch
oć
 
m
ia
-

ła
 
og
ro
m
ną
 
oc
ho
tę
 
od
w
ró
ci
ć 
si
ę 
w
 
je
go
 
ra
m
io
na
ch
, 
za
rz
uc
ić
 
m
u 
rę
-

ce
 
na
 
sz
yj
ę 
i 
po
ca
ło
w
ać
 
go
. 
- 
P
am
ię
ta
sz
 
pi
er
w
sz
ą 
za
sa
dę
? 
Ż
ad
ne
go

se
ks
u. O
de
pc
hn
ęł
a 
je
go
 r
am
io
na
, 
a 
L
uk
e,
 k
u 
je
j 
za
sk
oc
ze
ni
u,
 p
uś
ci
ł 
ją
 b
ez

sł
ow
a 
pr
ot
es
tu
. 
C
hr
is
ty
 
sk
rz
yż
ow
ał
a 
rę
ce
 
na
 
pi
er
si
ac
h 
i 
pa
tr
zy
ła
, 
ja
k

po
ds
ze
dł
 d
o 
so
fy
. R
oz
si
ad
ł s
ię
 w
yg
od
ni
e 
i s
po
jr
za
ł z
 p
ow
ag
ą.

- 
P
am
ię
ta
m
, 
ja
k 
zo
ba
cz
ył
em
 
ci
ę 
po
 
ra
z 
pi
er
w
sz
y 
- 
od
ez
w
ał
 
si
ę,

a 
C
hr
is
ty
 s
ki
nę
ła
 g
ło
w
ą.

- 
N
a 
pa
ti
o.
 P
ow
ie
dz
ia
łe
ś,
 ż
e 
sz
uk
as
z 
M
ar
vi
na
 -
 u
zu
pe
łn
ił
a 
os
ch
ły
m

to
ne
m
.

L
uk
e 
po
kr
ęc
ił
 g
ło
w
ą.

-
N
ie
. 
P
ie
rw
sz
y 
ra
z 
zo
ba
cz
ył
em
 c
ię
 o
 w
ie
le
 w
cz
eś
ni
ej
. 
P
am
ię
ta
m
, 
że

ob
se
rw
ow
ał
em
 D
eP
al
m
ę 
ju
ż 
od
 j
ak
ie
go
ś 
cz
as
u.
 T
o 
by
ło
 j
ak
ie
ś 
dw
a 
la
ta

te
m
u,
 j
es
ie
ni
ą.
 P
am
ię
ta
m
, 
bo
 k
ie
dy
 w
ys
ia
dł
aś
 z
 j
eg
o 
sa
m
oc
ho
du
 i
 s
zł
aś

ra
ze
m
 z
 n
im
 d
o 
re
st
au
ra
cj
i, 
z 
w
ie
lk
ie
go
 d
ęb
u 
pr
zy
 d
ro
dz
e 
sp
ad
ał
y 
li
śc
ie
,

a 
je
de
n 
z 
ni
ch
 w
pa
dł
 c
i 
w
e 
w
ło
sy
. 
M
us
ia
ł 
si
ę 
za
pl
ąt
ać
, 
bo
 m
ęc
zy
ła
ś 
si
ę

z 
ni
m
 c
hy
ba
 z
 m
in
ut
ę.
 D
eP
al
m
a 
pr
ób
ow
ał
 c
i 
po
m
óc
, 
a 
w
te
dy
 p
op
at
rz
y-

ła
ś 
na
 n
ie
go
 i
 r
oz
eś
m
ia
ła
ś 
si
ę.
 W
te
dy
 z
ob
ac
zy
łe
m
 p
o 
ra
z 
pi
er
w
sz
y 
tw
oj
e

do
łe
cz
ki
 w
 p
ol
ic
zk
ac
h.
 P
om
yś
la
łe
m
, 
że
 j
es
te
ś 
pi
ęk
na
 i
 ż
e 
te
n 
dr
ań
 n
ie

za
sł
ug
uj
e 
na
 t
ak
ą 
dz
ie
w
cz
yn
ę.
 K
ie
dy
 w
ys
zł
aś
 z
 n
im
 z
 t
ej
 r
es
ta
ur
ac
ji
, 
po
-

ca
ło
w
ał
 c
ię
 w
 r
ęk
ę.

C
hr
is
ty
 w
ci
ąg
nę
ła
 g
ło
śn
o 
po
w
ie
tr
ze
. 
W
 g
ło
si
e 
L
uk
e'
a 
sł
yc
ha
ć 
by
ło

nu
tę
 ż
al
u,
 k
tó
ry
 c
hw
yc
ił
 ją
 z
a 
se
rc
e.

- 
P
am
ię
ta
m
 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 
ci
ch
o.
 
- 
W
yn
eg
oc
jo
w
ał
am
 
w
ła
śn
ie
 
du
ży

ko
nt
ra
kt
, a
 M
ic
ha
el
 z
ab
ra
ł m
ni
e 
z 
te
j o
ka
zj
i n
a 
lu
nc
h.

- 
P
am
ię
ta
m
, 
ja
k 
m
ni
e 
w
ku
rz
ył
o 
to
, 
że
 c
ał
ow
ał
 c
ię
 w
 r
ęk
ę.
 P
ew
ni
e

ju
ż 
w
te
dy
 p
od
św
ia
do
m
ie
 p
ra
gn
ął
em
, ż
eb
yś
 b
ył
a 
m
oj
a.

C
hr
is
ty
 z
ad
rż
ał
a.
 Ż
ar
 b
ij
ąc
y 
z 
je
go
 o
cz
u 
ni
e 
m
óg
ł b
yć
 f
ał
sz
yw
y.

-
N
o 
i 
zn
ow
u 
pr
ób
uj
es
z 
w
zi
ąć
 m
ni
e 
na
 s
ło
dk
ie
 s
łó
w
ka
. 
- 
P
ró
bo
w
ał
a

za
pa
no
w
ać
 n
ad
 e
m
oc
ja
m
i, 
po
w
ta
rz
aj
ąc
 s
ob
ie
 r
az
 p
o 
ra
z,
 d
la
cz
eg
o 
ni
e 
po
-

w
in
na
 m
u 
uw
ie
rz
yć
. -
 N
ie
 łu
dź
 s
ię
, n
ie
 u
da
 c
i s
ię
.

L
uk
e 
uś
m
ie
ch
ną
ł s
ię
 k
rz
yw
o.

-
Ja
 o
tw
ie
ra
m
 p
rz
ed
 t
ob
ą 
se
rc
e,
 a
 t
y 
po
tr
af
is
z 
ty
lk
o 
by
ć 
po
de
jr
zl
iw
a.

- 
P
ok
rę
ci
ł 
gł
ow
ą 
zd
eg
us
to
w
an
y.
 
- 
K
oc
ha
ni
e,
 
ni
gd
y 
ni
e 
pr
zy
sz
ło
 
ci
 d
o

gł
ow
y,
 ż
e 
je
st
eś
m
y 
w
 s
ob
ie
 z
ak
oc
ha
ni
?

C
hr
is
ty
 
po
de
rw
ał
a 
gł
ow
ę 
i 
dr
gn
ęł
a,
 
ja
kb
y 
ud
er
zo
na
 
pi
ęś
ci
ą.
 
L
uk
e

pr
zy
gl
ąd
ał
 j
ej
 s
ię
 s
po
ko
jn
ie
 -
 o
pa
lo
ny
 m
ło
dy
 b
óg
 w
 k
ąp
ie
ló
w
ka
ch
 i
 r
oz
-

ci
ąg
ni
ęt
ym
 t
-s
hi
rc
ie
, 
i 
ju
ż 
te
n 
w
id
ok
 w
ys
ta
rc
zy
ł, 
by
 k
re
w
 z
ac
zę
ła
 s
zy
b-

ci
ej
 k
rą
ży
ć 
w
 je
j ż
ył
ac
h,
 a
 p
ol
ic
zk
i z
ap
ło
nę
ły
 ż
yw
ym
 o
gn
ie
m
. P
rz
ez
 c
hw
i-

lę
 p
at
rz
yl
i n
a 
si
eb
ie
 w
 m
il
cz
en
iu
, a
 p
ow
ie
tr
ze
 m
ię
dz
y 
ni
m
i n
ie
m
al

is
kr
zy
ło
 o
d 
tł
um
io
ny
ch
 e
m
oc
ji
.

-
N
ie
. N
ie
.

T
o 
ni
e 
m
oż
e 
by
ć 
pr
aw
da
. N
ie
 c
hc
ia
ła
, ż
eb
y 
to
 b
ył
a 
pr
aw
da
. T
ak
a

m
yś
l j
ą 
pr
ze
ra
ża
ła
.

-
Z
as
ta
nó
w
 s
ię
 n
ad
 ty
m
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł c
ic
ho
, b
ar
dz
o 
ci
ch
o,
 a
 p
ot
em

w
st
ał
, c
hw
yc
ił
 je
j d
ło
ń,
 p
rz
yc
ią
gn
ął
 C
hr
is
ty
 d
o 
si
eb
ie
 n
a 
so
fę
 i 
po
ca
ło
w
ał
.



R
oz
dz
ia
ł 3
3

G
dy
 t
yl
ko
 i
ch
 u
st
a 
si
ę 
ze
tk
nę
ły
, 
pr
ze
gr
ał
a.
 C
ał
ow
ał
 j
ą 
de
li
ka
tn
ie
, 
cz
u-

le
, 
pi
es
zc
zą
c 
je
j 
w
ar
gi
. 
C
hr
is
ty
 p
oł
oż
ył
a 
rę
ce
 n
a 
je
go
 s
ze
ro
ki
ch
 r
am
io
-

na
ch
 i
 c
ał
ow
ał
a 
go
 t
ak
, 
ja
kb
y 
za
le
ża
ło
 o
d 
te
go
 j
ej
 ż
yc
ie
. 
P
rz
yw
ie
ra
ją
c 
do

ni
eg
o 
m
oc
no
, 
up
aj
ał
a 
si
ę 
je
go
 z
ap
ac
he
m
, 
do
ty
ki
em
, 
tw
ar
dy
m
i 
m
ęs
ki
m
i

m
ię
śn
ia
m
i, 
de
li
ka
tn
ym
i 
lo
ka
m
i 
na
 
sz
yi
. 
K
ie
dy
 
w
su
nę
ła
 
w
 
ni
e 
pa
lc
e,

L
uk
e 
ję
kn
ął
 g
łu
ch
o 
i 
po
sa
dz
ił
 j
ą 
so
bi
e 
na
 k
ol
an
ac
h,
 t
ak
 b
y 
m
og
ła
 o
pr
ze
ć

gł
ow
ę 
na
 j
eg
o 
ra
m
ie
ni
u.
 P
ot
em
 j
eg
o 
po
ca
łu
nk
i 
na
br
ał
y 
m
oc
y,
 p
rz
ej
ęł
y

na
d 
ni
ą 
w
ła
dz
ę,
 r
oz
pa
la
ły
 j
ą 
i 
pr
zy
pr
aw
ia
ły
 o
 d
re
sz
cz
e.
 J
eg
o 
dł
oń
 o
dn
a-

la
zł
a 
je
j p
ie
rś
...

W
 te
j s
am
ej
 c
hw
il
i C
hr
is
ty
 p
om
yś
la
ła
 o
 c
zy
m
ś 
i o
ds
un
ęł
a 
gł
ow
ę.

- 
P
oc
ze
ka
j, 
L
uk
e,
 n
ie
 -
 w
ys
ze
pt
ał
a,
 o
dp
yc
ha
ją
c 
je
go
 r
am
io
na
. 
P
od
-

ni
ós
ł g
ło
w
ę 
i s
po
jr
za
ł n
a 
ni
ą 
ni
ep
rz
yt
om
ny
m
i o
cz
am
i.

- 
C
hr
is
ty
...
 -
 w
yc
hr
yp
ia
ł p
rz
ez
 z
ac
iś
ni
ęt
e 
zę
by
.

- 
K
am
er
y.
 -
 T
o 
by
ła
 k
ap
it
ul
ac
ja
, 
i 
ob
oj
e 
o 
ty
m
 w
ie
dz
ie
li
. 
N
ie
 m
og
ła

zr
ob
ić
 n
ic
 i
nn
eg
o.
 P
ra
gn
ęł
a 
go
 t
ak
 m
oc
no
, 
że
 t
ra
ci
ła
 n
ad
 s
ob
ą 
ko
nt
ro
lę
.

W
id
zi
ał
a,
 j
ak
 j
eg
o 
oc
zy
 n
ie
be
zp
ie
cz
ni
e 
ci
em
ni
ej
ą 
i 
w
ci
ąg
nę
ła
 g
ło
śn
o 
po
-

w
ie
tr
ze
.

- 
D
o 
di
ab
ła
 z
 k
am
er
am
i 
- 
od
pa
rł
, 
al
e 
po
te
m
 w
zi
ął
 j
ą 
na
 r
ęc
e,
 w
st
ał

i r
us
zy
ł w
 s
tr
on
ę 
je
j s
yp
ia
ln
i.

- 
U
w
ie
lb
ia
m
 t
w
ój
 s
m
ak
 -
 w
ys
ze
pt
ał
a,
 t
ul
ąc
 s
ię
 d
o 
ni
eg
o 
i 
pr
ze
su
w
a-

ją
c 
us
ta
m
i w
zd
łu
ż 
je
go
 s
zy
i.

- 
B
oż
e,
 j
ak
 j
a 
ci
ę 
pr
ag
nę
 -
 o
dp
ar
ł 
zd
us
zo
ny
m
 g
ło
se
m
. 
- 
P
ra
gn
ął
em

ci
ę 
od
 la
t.

- 
L
uk
e.
.. 
- 
N
ie
 
zd
ąż
ył
a 
do
ko
ńc
zy
ć,
 
bo
 
L
uk
e 
po
ło
ży
ł 
ją
 
na
 
łó
żk
u.

B
ył
o 
ro
zś
ci
el
on
e,
 a
 p
rz
eś
ci
er
ad
ło
 p
ac
hn
ia
ło
 d
el
ik
at
ni
e 
ja
ki
m
iś
 k
w
ia
ta
-

m
i. 
C
hr
is
ty
 p
rz
yc
ią
gn
ęł
a 
go
 d
o 
si
eb
ie
, 
sz
cz
ęś
li
w
a,
 ż
e 
w
ci
sk
a 
ją
 s
w
ym

ci
ęż
ar
em
 w
 m
at
er
ac
, 
że
 j
eg
o 
ci
ał
o 
je
st
 t
w
ar
de
, 
a 
ra
m
io
na
 d
rż
ą 
z 
po
żą
-

da
ni
a. - 
P
at
rz
, 
co
 m
i 
zr
ob
ił
aś
. 
O
st
at
ni
o 
tr
zę
sł
y 
m
i 
si
ę 
ta
k 
rę
ce
, 
ki
ed
y 
m
ia
-

łe
m
 
sz
es
na
śc
ie
 
la
t 
- 
w
ys
ze
pt
ał
, 
a 
po
te
m
 
je
go
 
us
ta
, 
go
rą
ce
, 
w
il
go
tn
e

i 
sp
ra
gn
io
ne
, 
po
no
w
ni
e 
od
sz
uk
ał
y 
je
j 
w
ar
gi
. 
P
al
ce
 L
uk
e'
a 
od
na
la
zł
y 
je
j

pi
er
ś 
i 
za
m
kn
ęł
y 
si
ę 
na
 n
ie
j. 
C
hr
is
ty
 j
ęk
nę
ła
 g
łu
ch
o 
i 
pr
ze
su
nę
ła
 d
ło
ń-

m
i w
 g
ór
ę 
je
go
 p
le
có
w
, p
ró
bu
ją
c 
śc
ią
gn
ąć
 m
u 
t-
sh
ir
t.

- 
C
hc
ę 
ci
ę 
zo
ba
cz
yć
 n
ag
ie
go
 -
 p
rz
er
w
ał
a 
na
 m
om
en
t 
po
ca
łu
ne
k,
 b
y

po
w
tó
rz
yć
 s
ło
w
a,
 k
tó
re
 p
rz
ed
te
m
 p
ow
ie
dz
ia
ł d
o 
ni
ej
.

U
śm
ie
ch
ną
ł s
ię
 le
kk
o.

-
N
ag
oś
ć 
je
st
 
m
ił
a 
- 
od
pa
rł
 
i 
us
ia
dł
 
pr
os
to
, 
by
 
śc
ią
gn
ąć
 
ko
sz
ul
kę

pr
ze
z 
gł
ow
ę.

C
hr
is
ty
 
le
ża
ła
 
ni
er
uc
ho
m
o,
 
w
bi
ja
ją
c 
pa
lc
e 
w
 
łó
żk
o 
i 
pa
tr
zą
c,
 
ja
k

zs
uw
a 
ką
pi
el
ów
ki
. 
P
rz
ez
 
ch
w
il
ę 
po
dz
iw
ia
ła
 
je
go
 
w
sp
an
ia
łe
, 
op
al
on
e

ci
ał
o.
 
Je
j 
za
fa
sc
yn
ow
an
e 
sp
oj
rz
en
ie
 
sk
up
ił
o 
si
ę 
na
 
ja
w
ny
m
 
do
w
od
zi
e

je
go
 
po
żą
da
ni
a,
 
w
ie
lk
im
 
i 
na
br
zm
ia
ły
m
. 
L
uk
e 
po
ch
yl
ił
 
si
ę 
na
d 
ni
ą,

ro
zp
ią
ł 
je
j 
sz
or
ty
, 
a 
po
te
m
 
śc
ią
gn
ął
 
je
 
w
ra
z 
z 
m
aj
te
cz
ka
m
i. 
C
hr
is
ty

us
ia
dł
a 
i 
zd
ję
ła
 
t-
sh
ir
t, 
a 
L
uk
e 
na
ty
ch
m
ia
st
 
si
ęg
ną
ł 
za
 
je
j 
pl
ec
y,
 
by

ro
zp
ią
ć 
st
an
ik
. 
S
ta
ną
ł 
pr
ze
z 
m
om
en
t 
ni
er
uc
ho
m
o 
i 
pa
tr
zy
ł 
na
 
ni
ą.

S
ie
dz
ia
ła
 n
a 
śr
od
ku
 ł
óż
ka
, 
od
ch
yl
on
a 
do
 t
ył
u,
 n
ag
a.
 G
dy
 w
 m
il
cz
en
iu

po
że
ra
ł 
ją
 w
zr
ok
ie
m
, 
og
ar
nę
ła
 j
ą 
fa
la
 p
oż
ąd
an
ia
 t
ak
 w
ie
lk
ie
go
, 
że
 z
a-

cz
ęł
a 
dr
że
ć.

-
N
o,
 n
o,
 i
 k
to
 t
er
az
 d
rż
y 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
ci
ch
o.
 J
eg
o 
oc
zy
 b
ył
y 
ro
zp
al
o-

ne
 i
 c
zu
łe
 j
ed
no
cz
eś
ni
e.
 P
ot
em
 p
oc
hy
li
ł 
si
ę 
na
d 
ni
ą,
 p
rz
yc
is
ną
ł 
ją
 d
o 
m
a-

te
ra
ca
 iz
ac
zą
ł c
ał
ow
ać
.

C
hr
is
ty
 o
dp
ow
ie
dz
ia
ła
 m
u 
ró
w
ni
e 
go
rą
cy
m
 p
oc
ał
un
ki
em
, 
w
su
nę
ła
 j
ę-

zy
k 
m
ię
dz
y 
je
go
 w
ar
gi
. 
Je
go
 d
ło
ń 
w
ci
sn
ęł
a 
si
ę 
po
m
ię
dz
y 
je
j 
ud
a.
 C
hr
is
ty

si
ęg
nę
ła
 p
o 
ni
eg
o 
ob
ie
m
a 
rę
ka
m
i, 
ro
zp
al
on
a 
do
 b
ia
ło
śc
i, 
ni
en
as
yc
on
a.

- 
C
hr
is
ty
...
 -
 P
ró
bo
w
ał
 s
ię
 o
ds
un
ąć
 i
 z
w
ol
ni
ć 
te
m
po
, 
le
cz
 o
na
 n
ie

m
og
ła
 j
uż
 d
łu
że
j 
cz
ek
ać
, 
pr
ag
nę
ła
 g
o 
ta
k 
ba
rd
zo
, 
że
 j
ej
 b
io
dr
a 
un
io
sł
y 
si
ę

sa
m
e 
w
 n
ie
m
ym
 b
ła
ga
ni
u.

- 
T
er
az
. P
ro
sz
ę.

Ję
kn
ął
 i
 p
od
da
ł 
si
ę.
 W
sz
ed
ł 
w
 n
ią
, 
tw
ar
dy
 j
ak
 s
ta
l, 
a 
C
hr
is
ty
 n
ag
le

po
cz
uł
a,
 ż
e 
sz
cz
yt
uj
e,
 k
rz
yk
nę
ła
 z
 r
oz
ko
sz
y 
i 
pr
zy
w
ar
ła
 d
o 
ni
eg
o 
ca
ły
m

ci
ał
em
, 
a 
on
 w
bi
ja
ł 
si
ę 
w
 n
ią
 m
ia
ro
w
ym
i, 
gł
ęb
ok
im
i, 
os
tr
ym
i 
ru
ch
am
i,

br
ał
 ją
 z
 b
ru
ta
ln
oś
ci
ą,
 k
tó
re
j p
ot
rz
eb
ow
ał
a,
 k
tó
re
j ł
ak
nę
ła
.

- 
L
uk
e,
 L
uk
e,
 L
uk
e 
- 
kr
zy
kn
ęł
a 
w
 k
oń
cu
, w
yg
in
aj
ąc
 s
ię
 w
 łu
k.

- 
C
hr
is
ty
! 
- 
ję
kn
ął
 w
 o
dp
ow
ie
dz
i 
i 
za
nu
rz
ył
 s
ię
 w
 n
ie
j 
po
 r
az
 o
st
at
-

ni
, b
y 
zn
al
eź
ć 
cu
do
w
ne
 s
pe
łn
ie
ni
e.



P
ot
em
 b
ył
o 
ju
ż 
po
 w
sz
ys
tk
im
. 
L
eż
ał
a 
w
 b
ez
ru
ch
u,
 z
dy
sz
an
a 
i 
po
zb
a-

w
io
na
 s
ił
, r
oz
ko
sz
uj
ąc
 s
ię
 c
ię
ża
re
m
 je
go
 c
ia
ła
.

-
T
y 
pi
ep
rz
on
a 
dz
iw
ko
! 
- 
T
en
 g
ło
s 
do
ch
od
zi
ł z
 je
j n
aj
go
rs
zy
ch
 k
os
zm
a-

ró
w
. P
ar
al
iż
ow
ał
 ją
, p
rz
er
aż
ał
, s
pr
aw
ił
, ż
e 
ob
la
ła
 s
ię
 n
ag
le
 z
im
ny
m
 p
ot
em
.

M
ic
ha
el
!

D
ok
ła
dn
ie
 w
 t
ej
 s
am
ej
 c
hw
il
i 
L
uk
e 
od
ep
ch
ną
ł 
ją
, 
ta
k 
że
 s
pa
dł
a 
po

dr
ug
ie
j 
st
ro
ni
e 
łó
żk
a,
 a
 s
am
 r
zu
ci
ł 
si
ę 
w
 p
rz
ec
iw
ny
m
 k
ie
ru
nk
u.
 Z
ew
sz
ąd

ot
oc
zy
ły
 ic
h 
m
ęs
ki
e 
gł
os
y.
 R
oz
le
gł
 s
ię
 h
uk
 w
ys
tr
za
łó
w
.

L
uk
e 
kr
zy
kn
ął
, 
a 
po
te
m
 d
ał
o 
si
ę 
sł
ys
ze
ć 
gł
uc
he
 u
de
rz
en
ie
, 
ja
kb
y 
od
-

gł
os
 c
ia
ła
 p
ad
aj
ąc
eg
o 
na
 p
od
ło
gę
. 
C
hr
is
ty
 n
ic
 n
ie
 w
id
zi
ał
a,
 n
ie
 m
og
ła

w
st
ać
, b
o 
śc
ią
gn
ęł
a 
z 
łó
żk
a 
ka
pę
, k
tó
ra
 k
rę
po
w
ał
a 
te
ra
z 
je
j r
uc
hy
.

- 
L
uk
e!
 -
 k
rz
yk
nę
ła
, 
sz
ar
pi
ąc
 s
ię
 z
 n
ak
ry
ci
em
, 
w
re
sz
ci
e 
zd
oł
ał
a 
si
ę

po
dn
ie
ść
 n
a 
ko
la
na
 i
 z
ob
ac
zy
ła
 g
o 
le
żą
ce
go
 n
a 
dy
w
an
ie
. 
O
bo
k 
st
ał
 M
i-

ch
ae
l, 
z 
pi
st
ol
et
em
 w
 d
ło
ni
, o
ra
z 
dw
óc
h 
in
ny
ch
 m
ęż
cz
yz
n.

- 
M
ic
ha
el
, 
ni
e!
 
- 
kr
zy
kn
ęł
a.
 
Z
er
w
ał
ab
y 
si
ę 
na
 
ró
w
ne
 
no
gi
, 
gd
yb
y

m
ia
ła
 s
w
ob
od
ę 
ru
ch
ów
, 
le
cz
 c
ię
żk
ie
 n
ak
ry
ci
e 
ni
e 
po
zw
al
ał
o 
je
j 
na
 t
o.

Z
ro
zu
m
ia
w
sz
y,
 ż
e 
to
 j
ej
 j
ed
yn
y 
st
ró
j 
i 
że
 b
ez
 n
ie
go
 s
ta
nę
ła
by
 n
ag
a 
pr
ze
d

M
ic
ha
el
em
 i
 j
eg
o 
to
w
ar
zy
sz
am
i, 
pr
ze
st
ał
a 
si
ę 
sz
ar
pa
ć,
 p
rz
yc
is
nę
ła
 g
ru
-

by
 m
at
er
ia
ł m
oc
no
 d
o 
pi
er
si
 i 
ra
z 
je
sz
cz
e 
sp
ró
bo
w
ał
a 
w
st
ać
.

D
eP
al
m
a 
od
w
ró
ci
ł 
si
ę 
i 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
ą.
 J
eg
o 
tw
ar
z 
w
yg
lą
da
ła
 j
ak
 w
y-

ku
ta
 z
 k
am
ie
ni
a.
 N
ie
 b
ył
 t
ak
 w
ys
ok
i 
ja
k 
L
uk
e,
 a
le
 r
ów
ni
e 
pr
zy
st
oj
ny

w
ło
sk
ą,
 p
oł
ud
ni
ow
ą 
ur
od
ą:
 m
ia
ł 
kr
ót
ki
e,
 c
za
rn
e 
w
ło
sy
, 
or
li
 n
os
, 
m
oc
no

za
ry
so
w
an
ą 
sz
cz
ęk
ę 
i 
oc
zy
 t
ak
 c
ie
m
ne
, 
że
 w
yd
aw
ał
y 
si
ę 
ni
em
al
 c
za
rn
e.

T
e 
oc
zy
 p
ło
nę
ły
 t
er
az
 w
śc
ie
kł
oś
ci
ą,
 a
 C
hr
is
ty
 u
św
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e 
z 
pr
ze
-

ra
że
ni
em
, 
że
 
je
go
 
du
m
a 
zo
st
ał
a 
ur
aż
on
a,
 
że
, 
je
go
 
zd
an
ie
m
, 
pr
zy
ła
pa
ł

sw
oj
ą 
ko
bi
et
ę,
 s
w
oj
ą 
w
ła
sn
oś
ć,
 n
a 
go
rą
cy
m
 u
cz
yn
ku
, 
w
 ł
óż
ku
 z
 j
ak
im
ś

in
ny
m
 m
ęż
cz
yz
ną
.

- 
T
y 
pi
ep
rz
on
a 
dz
iw
ko
! 
- 
po
w
tó
rz
ył
. 
P
ot
em
 z
w
ró
ci
ł 
si
ę 
do
 s
w
oi
ch
 l
u-

dz
i:
 -
 P
il
nu
jc
ie
 g
o.
 -
 O
ds
tą
pi
ł o
d 
L
uk
e'
a 
i p
od
sz
ed
ł d
o 
ni
ej
.

- 
M
ic
ha
el
, 
us
po
kó
j 
si
ę 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
, 
pr
ób
uj
ąc
 
zn
al
eź
ć 
ja
ki
eś
 
w
yj
-

śc
ie
, 
ur
at
ow
ać
 
si
eb
ie
 
i 
L
uk
e'
a,
 
bo
 
sy
tu
ac
ja
 
by
ła
 
tr
ag
ic
zn
a.
 
D
eP
al
m
a

ch
ci
ał
 i
ch
 z
ab
ić
, 
w
id
zi
ał
a 
to
 w
 j
eg
o 
oc
za
ch
, 
w
 j
eg
o 
ru
ch
ac
h.
 G
ar
y 
po
sz
ed
ł

do
 
m
ia
st
a,
 
ni
kt
 
ni
e 
ob
se
rw
ow
ał
 
m
on
it
or
ów
, 
by
li
 
w
ię
c 
zd
an
i 
na
 
ła
sk
ę

ga
ng
st
er
a,
 k
tó
ry
 m
óg
ł 
zr
ob
ić
 z
 n
im
i 
w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
ch
ci
ał
. 
P
od
sz
ed
ł 
do

ni
ej
 i 
ud
er
zy
ł j
ą 
w
 tw
ar
z.
 U
de
rz
ył
 ta
k 
m
oc
no
, ż
e 
po
le
ci
ał
a 
do
 ty
łu
.

- 
C
hc
es
z 
sw
oj
e 
di
am
en
ty
? 
- 
sp
yt
ał
 L
uk
e.

M
ów
ił
 
st
łu
m
io
ny
m
, 
dr
żą
cy
m
 
z 
bó
lu
 
gł
os
em
, 
le
cz
 
C
hr
is
ty
 
ta
k 
si
ę

uc
ie
sz
ył
a,
 ż
e 
je
st
 ż
yw
y,
 i
ż 
ni
e 
zw
ró
ci
ła
 n
a 
to
 n
aj
m
ni
ej
sz
ej
 u
w
ag
i, 
do
-

pó
ki
 n
ie
 p
od
ni
os
ła
 s
ię
 z
 p
ow
ro
te
m
 n
a 
kl
ęc
zk
i 
i 
ni
e 
sp
oj
rz
ał
a 
w
 
je
go

st
ro
nę
. L
uk
e 
si
ed
zi
ał
 n
a 
po
dł
od
ze
, j
ed
ną
 r
ęk
ę 
tr
zy
m
ał
 n
a 
ud
zi
e,
 a
 s
po
-

m
ię
dz
y 
je
go
 p
al
có
w
 w
yp
ły
w
ał
a 
ja
sn
oc
ze
rw
on
a 
kr
ew
. 
O
 B
oż
e,
 p
os
tr
ze
-

li
li
 g
o! -
Ja
sn
e,
 ż
e 
ch
cę
 s
w
oj
e 
di
am
en
ty
 -
 o
dp
ar
ł 
M
ic
ha
el
, 
od
w
ra
ca
ją
c 
si
ę 
do

ni
eg
o. T
rz
ym
ał
 t
er
az
 b
ro
ń 
op
us
zc
zo
ną
, 
ni
e 
m
ia
ło
 t
o 
je
dn
ak
 w
ię
ks
ze
go
 z
na
-

cz
en
ia
, 
bo
 d
w
aj
 p
oz
os
ta
li
 m
ęż
cz
yź
ni
 m
ie
rz
yl
i 
do
 L
uk
e'
a.
 P
od
ob
ni
e 
ja
k

M
ic
ha
el
 u
br
an
i 
by
li
 w
 c
ie
m
ne
 s
po
dn
ie
 i
 j
as
ne
 k
os
zu
le
 z
 k
ró
tk
im
i 
rę
ka
-

w
am
i, 
le
cz
 w
 o
dr
óż
ni
en
iu
 o
d 
ni
eg
o 
w
yg
lą
da
li
 n
a 
po
zb
aw
io
ny
ch
 c
ie
ni
a

in
te
li
ge
nc
ji
 z
bi
ró
w
.

-
G
dz
ie
 m
oj
e 
di
am
en
ty
? 
- 
sp
yt
ał
 M
ic
ha
el
.

C
hr
is
ty
 
pr
ób
ow
ał
a 
si
ę 
po
dn
ie
ść
, 
po
dt
rz
ym
uj
ąc
 
pr
zy
 
ty
m
 
na
kr
yc
ie
.

B
ył
o 
ni
es
am
ow
ic
ie
 c
ię
żk
ie
, 
us
ły
sz
aw
sz
y 
je
dn
ak
 p
rz
yt
łu
m
io
ny
 s
yk
, 
zr
o-

zu
m
ia
ła
 d
la
cz
eg
o:
 M
ar
vi
n.
..

-
P
uś
ć 
C
hr
is
ty
 w
ol
no
, a
 d
os
ta
ni
es
z 
je
.

D
eP
al
m
a 
ro
ze
śm
ia
ł 
si
ę 
sz
yd
er
cz
o.
 B
ył
 t
o 
ni
ep
rz
yj
em
ny
, 
pr
ze
ra
ża
ją
-

cy
 d
źw
ię
k,
 k
tó
ry
 p
rz
ej
ął
 j
ą 
zi
m
ny
m
 d
re
sz
cz
em
. 
T
en
 ś
m
ie
ch
 n
ie
 p
oz
os
ta
-

w
ia
ł 
ci
en
ia
 w
ąt
pl
iw
oś
ci
: 
M
ic
ha
el
 z
am
ie
rz
ał
 z
ab
ić
 i
ch
 n
at
yc
hm
ia
st
, 
ja
k

ty
lk
o 
do
st
an
ie
 d
ia
m
en
ty
.

O
ch
, d
la
cz
eg
o,
 d
la
cz
eg
o,
 d
la
cz
eg
o 
ni
e 
by
li
 b
ar
dz
ie
j o
st
ro
żn
i?

-
M
am
 
m
u 
st
rz
el
ić
 
w
 
ko
la
no
, 
sz
ef
ie
? 
- 
sp
yt
ał
 
je
de
n 
ze
 
zb
ir
ów
,

a 
C
hr
is
ty
 z
ac
hł
ys
nę
ła
 s
ię
 z
 w
ra
że
ni
a.

Z
na
ła
 t
en
 g
ło
s:
 b
ył
 t
o 
m
ęż
cz
yz
na
, 
kt
ór
y 
ro
zm
aw
ia
ł 
z 
ni
ą 
pr
ze
z 
te
le
-

fo
n.
 S
er
ce
 
za
m
ar
ło
 
je
j 
na
 
m
om
en
t, 
ob
la
ła
 s
ię
 z
im
ny
m
 
po
te
m
. 
K
rę
py
,

m
ia
ł 
ok
oł
o 
st
u 
si
ed
em
dz
ie
si
ęc
iu
 c
en
ty
m
et
ró
w
 w
zr
os
tu
 i
 c
ie
m
ną
 k
ar
na
-

cj
ę.
 B
ył
 ł
ys
y,
 a
le
 m
óg
ł 
w
te
dy
 n
os
ić
 c
za
pk
ę.
 C
zy
 t
o 
je
j 
ni
ed
os
zł
y 
za
bó
jc
a?

M
oż
li
w
e:
 p
ra
w
do
po
do
bn
e.
..

- 
C
ze
ść
, 
m
ał
a!
 -
 z
aw
oł
ał
, 
w
id
zą
c 
je
j 
pr
ze
ra
żo
ne
 s
po
jr
ze
ni
e,
 i
 p
om
a-

ch
ał
 d
o 
ni
ej
. 
G
dy
 C
hr
is
ty
 s
po
jr
za
ła
 n
a 
m
om
en
t 
w
 t
e 
ci
em
ne
 o
cz
y,
 z
ro
bi
-

ło
 je
j s
ię
 s
ła
bo
 z
e 
st
ra
ch
u.

- 
N
ie
 b
ęd
ę 
si
ę 
ba
w
ił
 w
 ż
ad
ne
 g
ie
rk
i. 
C
hc
ę 
do
st
ać
 d
ia
m
en
ty
. 
- 
M
i-

ch
ae
l o
dw
ró
ci
ł s
ię
 d
o 
C
hr
is
ty
 i 
po
dn
ió
sł
 b
ro
ń.

S
po
gl
ąd
aj
ąc
 w
 l
uf
ę 
pi
st
ol
et
u,
 z
ro
zu
m
ia
ła
, 
co
 t
o 
je
st
 r
oz
pa
cz
. 
T
ak
 b
ar
-

dz
o 
ch
ci
ał
a 
ży
ć,
 p
ra
co
w
ał
a 
ta
k 
ci
ęż
ko
, 
by
 ż
yć
, 
zr
ob
ił
a 
w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
w
 j
ej

m
oc
y,
 b
y 
ży
ć,
 a
le
 i 
ta
k 
m
ia
ła
 w
kr
ót
ce
 u
m
rz
eć
. T
o 
ni
es
pr
aw
ie
dl
iw
e.

M
ar
vi
n 
m
ru
kn
ął
 i
 p
rz
yt
ul
ił
 s
ię
 d
o 
je
j 
no
gi
. 
C
zu
ła
 j
eg
o 
m
ię
kk
ie
, 
ci
ep
łe

fu
tr
o 
tu
ż 
na
d 
ko
la
ne
m
.

-
O
 B
oż
e,
 M
ic
ha
el
, 
pr
os
zę
. 
B
ła
ga
m
, 
ni
e 
ró
b 
m
i 
kr
zy
w
dy
. 
- 
C
hr
is
ty

sk
ul
ił
a 
si
ę,
 n
ie
m
al
 z
gi
ęł
a 
w
pó
ł, 
sk
ła
da
ją
c 
rę
ce
 i
 s
po
gl
ąd
aj
ąc
 n
a 
ga
ng
st
e-

ra
 w
ie
lk
im
i, 
pe
łn
ym
i 
łe
z 
oc
za
m
i. 
- 
Z
ro
bi
ę 
w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
ze
ch
ce
sz
. 
P
ro
sz
ę.

P
ro
sz
ę.



-
D
aw
aj
 m
i t
e 
pi
ep
rz
on
e 
di
am
en
ty
! 
- 
w
ar
kn
ął
 z
 w
śc
ie
kł
oś
ci
ą.

C
hr
is
ty
 d
ob
rz
e 
go
 z
na
ła
 i
 w
ie
dz
ia
ła
, 
że
 p
ow
ol
i 
tr
ac
ił
 k
on
tr
ol
ę 
na
d 
so
-

bą
. 
W
ie
dz
ia
ła
 t
eż
, 
że
 k
ie
dy
 M
ic
ha
el
 j
uż
 p
rz
es
ta
ni
e 
pa
no
w
ać
 n
ad
 s
w
oi
m

za
ch
ow
an
ie
m
, 
ni
c 
ic
h 
ni
e 
ur
at
uj
e.
 J
es
zc
ze
 k
il
ka
 m
in
ut
 i
 w
pa
dn
ie
 w
 f
u-

ri
ę,
 a
 w
te
dy
 o
na
 i 
L
uk
e 
zg
in
ą.

-
P
rz
yn
io
sę
 je
. T
yl
ko
 n
ie
 r
ób
 m
i k
rz
yw
dy
. P
ro
sz
ę.

G
ot
ow
a 
zr
ob
ić
 w
sz
ys
tk
o,
 c
o 
je
j 
ka
że
, 
ab
y 
w
 t
en
 s
po
só
b 
by
ć 
m
oż
e 
ur
a-

to
w
ać
 ż
yc
ie
, 
C
hr
is
ty
 p
od
ni
os
ła
 s
ię
 n
ie
zd
ar
ni
e 
i 
po
dc
ią
gn
ęł
a 
w
yż
ej
 n
a-

kr
yc
ie
, t
ak
 b
y 
m
ie
ć 
po
d 
rę
ką
 to
, c
ze
go
 te
ra
z 
na
jb
ar
dz
ie
j p
ot
rz
eb
ow
ał
a.

-
P
os
pi
es
z 
si
ę.

D
eP
al
m
a,
 k
tó
ry
 n
aj
w
yr
aź
ni
ej
 n
ie
 s
po
dz
ie
w
ał
 s
ię
 z
 j
ej
 s
tr
on
y 
ża
dn
e-

go
 z
ag
ro
że
ni
a,
 o
dw
ró
ci
ł 
si
ę 
do
 L
uk
e'
a.
 C
hr
is
ty
 w
yk
or
zy
st
ał
a 
tę
 c
hw
il
ę

ni
eu
w
ag
i 
i 
uż
ył
a 
sw
ej
 t
aj
ne
j 
br
on
i:
 M
ar
vi
na
. 
W
yp
uś
ci
ła
 z
 d
ło
ni
 n
ak
ry
ci
e

i 
rz
uc
ił
a 
ko
ta
 
na
 
M
ic
ha
el
a.
 
M
ar
vi
n 
tr
af
ił
 
pr
os
to
 
w
 
ce
l, 
a 
m
ęż
cz
yz
na

kr
zy
kn
ął
 i 
w
yp
uś
ci
ł b
ro
ń 
z 
rę
ki
.

C
hr
is
ty
 
na
ty
ch
m
ia
st
 
rz
uc
ił
a 
si
ę 
po
 
pi
st
ol
et
, 
ką
te
m
 
ok
a 
re
je
st
ru
ją
c

he
ro
ic
zn
ą 
w
al
kę
 
M
ar
vi
na
 
z 
M
ic
ha
el
em
, 
pe
łn
ą 
pr
ze
kl
eń
st
w
, 
w
rz
as
kó
w

i 
m
ia
uk
ni
ęć
. 
L
uk
e 
ta
kż
e 
ni
e 
pr
óż
no
w
ał
: 
ud
ał
o 
m
u 
si
ę 
w
yt
rą
ci
ć 
br
oń
 z
a-

sk
oc
zo
ny
m
 z
bi
ro
m
 i
 c
el
ny
m
i 
ci
os
am
i 
po
w
al
ić
 i
ch
 n
a 
po
dł
og
ę.
 C
hr
is
ty

do
st
rz
eg
ła
 ta
kż
e 
ja
ki
ś 
ru
ch
 z
a 
je
go
 p
le
ca
m
i, 
w
 h
ol
u.

-
N
ie
 r
us
za
ć 
si
ę,
 d
ra
ni
e!
 -
 r
yk
ną
ł 
G
ar
y,
 w
pa
da
ją
c 
do
 s
yp
ia
ln
i 
w
 s
w
o-

ic
h 
no
w
yc
h 
sp
od
ni
ac
h 
i 
z 
no
w
ą 
fr
yz
ur
ą.
 P
ot
em
 s
ta
ną
ł 
na
 l
ek
ko
 u
gi
ęt
yc
h

no
ga
ch
 i 
po
dn
ió
sł
 r
ew
ol
w
er
 z
ac
iś
ni
ęt
y 
w
 o
bu
 d
ło
ni
ac
h.
 -
 F
B
I!

P
ró
cz
 M
ar
vi
na
, 
kt
ór
y 
ze
sk
oc
zy
ł 
z 
ra
m
ie
ni
a 
M
ic
ha
el
a 
i 
w
yp
ad
ł 
ja
k

sz
al
on
y 
z 
po
ko
ju
, w
sz
ys
cy
 z
ni
er
uc
ho
m
ie
li
.

M
ic
ha
el
 p
od
ni
ós
ł r
ęc
e 
na
d 
gł
ow
ę,
 c
ze
rw
on
y 
z 
w
śc
ie
kł
oś
ci
.

C
hr
is
ty
 w
ró
ci
ła
 p
o 
po
rz
uc
on
e 
na
kr
yc
ie
 i
 z
dą
ży
ła
 s
ię
 n
im
 o
w
in
ąć
, 
ni
m

ug
ię
ły
 s
ię
 p
od
 n
ią
 k
ol
an
a 
i 
os
un
ęł
a 
si
ę 
na
 p
od
ło
gę
 o
bo
k 
łó
żk
a.
 L
uk
e,
 n
a-

gi
 i 
za
kr
w
aw
io
ny
, w
st
ał
 o
st
ro
żn
ie
 i 
si
ęg
ną
ł p
o 
br
oń
.

-
W
st
aw
ać
 -
 
w
ar
kn
ął
 
do
 
zb
ir
ów
, 
kt
ór
zy
 
w
ci
ąż
 
le
że
li
 n
a 
po
dł
od
ze
.

- 
R
ęc
e 
do
 g
ór
y 
i p
od
 ś
ci
an
ę.

K
ie
dy
 M
ic
ha
el
 i
 j
eg
o 
lu
dz
ie
 w
yk
on
yw
al
i 
po
le
ce
ni
e 
L
uk
e'
a,
 G
ar
y 
ro
-

ze
jr
za
ł 
si
ę 
do
ko
ła
 
i 
ze
br
ał
 
po
zo
st
ał
e 
pi
st
ol
et
y.
 
P
ot
em
 
po
da
ł 
L
uk
e'
ow
i

bo
ks
er
ki
.

P
ół
 g
od
zi
ny
 p
óź
ni
ej
 w
ok
ół
 d
om
u 
C
hr
is
ty
 k
łę
bi
ł 
si
ę 
sp
or
y 
tł
um
. 
N
ie

m
in
ęł
a 
je
sz
cz
e 
dz
ie
si
ąt
a,
 
w
ię
c 
są
si
ed
zi
, 
za
in
tr
yg
ow
an
i 
m
ig
aj
ąc
ym
i

św
ia
tł
am
i 
po
li
cy
jn
yc
h 
au
t 
i 
ka
re
te
k,
 
śc
ią
ga
li
 
tu
 
li
cz
ni
e,
 
by
 
za
sp
ok
oi
ć

sw
oj
ą 
ci
ek
aw
oś
ć.
 W
 d
om
u 
by
li
 j
uż
 s
ze
ry
f 
S
ch
ul
tz
 i
 j
eg
o 
lu
dz
ie
, 
łą
cz
ni
e

z 
G
or
di
em
 C
as
te
ll
an
o,
 k
tó
rz
y 
sp
is
yw
al
i z
ez
na
ni
a,
 r
ob
il
i z
dj
ęc
ia
, z
bi
e-

ra
li
 d
ow
od
y.
 Z
ja
w
ił
 s
ię
 t
eż
 A
ar
on
 S
te
in
be
rg
, 
kt
ór
y 
ni
em
al
 ś
li
ni
ł 
si
ę 
na

m
yś
l 
o 
ko
le
jn
ej
 n
ie
sa
m
ow
it
ej
 h
is
to
ri
i. 
A
m
be
r 
i 
M
ax
in
e 
ch
od
zi
ły
 z
a 
G
a-

ry
m
 n
ic
zy
m
 d
w
a 
ro
ze
nt
uz
ja
zm
ow
an
e 
sz
cz
en
ia
ki
, 
a 
A
ng
ie
 t
rz
ym
ał
a 
si
ę

bl
is
ko
 
C
hr
is
ty
. 
M
ic
ha
el
 
i 
je
go
 
ob
st
aw
a 
zo
st
al
i 
za
br
an
i 
pr
ze
z 
ag
en
tó
w

fe
de
ra
ln
yc
h 
z 
ze
sp
oł
u 
za
jm
uj
ąc
eg
o 
si
ę 
se
ry
jn
ym
i 
za
bó
js
tw
am
i. 
L
uk
e

si
ed
zi
ał
 n
a 
łó
żk
u,
 o
pa
tr
yw
an
y 
pr
ze
z 
sa
ni
ta
ri
us
zy
, 
i 
sp
ie
ra
ł 
si
ę 
z 
ni
m
i,

cz
y 
m
us
i 
cz
y 
te
ż 
ni
e 
m
us
i 
je
ch
ać
 d
o 
sz
pi
ta
la
. 
C
hr
is
ty
, 
ju
ż 
ca
łk
ie
m
 u
br
a-

na
, 
si
ed
zi
ał
a 
na
 k
rz
eś
le
 o
bo
k 
ni
eg
o.
 W
ci
ąż
 j
es
zc
ze
 l
ek
ko
 p
al
ił
y 
ją
 p
o-

li
cz
ki
 p
o 
ty
m
, 
ja
k 
sk
ła
da
ła
 z
ez
na
ni
a.
 N
ie
ła
tw
o 
by
ło
 w
yj
aś
ni
ć,
 c
o 
ta
ki
e-

go
 r
ob
il
i 
z 
L
uk
ie
m
, 
że
 o
bo
je
 d
al
i 
si
ę 
ta
k 
ła
tw
o 
za
sk
oc
zy
ć 
M
ic
ha
el
ow
i

i j
eg
o 
zb
ir
om
.

W
ła
śc
iw
ie
 p
oz
w
ol
ił
a 
so
bi
e 
op
uś
ci
ć 
to
 i 
ow
o.

- 
O
ba
nd
aż
uj
ci
e 
to
 t
yl
ko
, 
a 
ju
tr
o 
si
ę 
do
 w
as
 z
gł
os
zę
 -
 m
ów
ił
 z
ni
ec
ie
r-

pl
iw
io
ny
 L
uk
e 
do
 s
an
it
ar
iu
sz
a,
 k
tó
ry
 o
pa
tr
yw
ał
 m
u 
ud
o.
 O
n 
ta
kż
e 
by
ł

ju
ż 
ub
ra
ny
, 
ch
oć
 t
er
az
 z
su
ną
ł 
sp
od
ni
e,
 b
y 
od
sł
on
ić
 r
an
ę,
 k
tó
ra
 z
na
jd
o-

w
ał
a 
si
ę 
tu
ż 
na
d 
ko
la
ne
m
. 
W
ła
śc
iw
ie
 r
an
a 
by
ła
 r
ac
ze
j 
po
w
ie
rz
ch
ow
na
,

ku
la
 u
sz
ko
dz
ił
a 
sk
ór
ę 
i 
m
ię
śn
ie
, 
ni
e 
cz
yn
ią
c 
w
ię
ks
ze
j 
sz
ko
dy
, 
le
cz
 z
ra
-

ni
on
e 
ud
o 
do
ść
 m
oc
no
 s
pu
ch
ło
, 
a 
sa
ni
ta
ri
us
z 
ko
ni
ec
zn
ie
 c
hc
ia
ł 
za
br
ać

L
uk
e'
a 
ch
oć
by
 d
o 
sa
li
 z
ab
ie
go
w
ej
.

- 
C
hy
ba
 
pr
zy
da
ło
by
 
ci
 
si
ę 
pa
rę
 
sz
w
ów
 
- 
po
w
ie
dz
ia
ła
 
C
hr
is
ty

z 
uś
m
ie
ch
em
. 
P
od
ni
ós
ł 
na
 n
ią
 w
zr
ok
 i
 t
ak
że
 s
ię
 u
śm
ie
ch
ną
ł. 
S
an
it
ar
iu
sz

zo
st
aw
ił
 g
o 
na
 m
om
en
t, 
by
 n
ar
ad
zi
ć 
si
ę 
z 
ko
le
gą
, 
a 
L
uk
e 
po
ch
yl
ił
 s
ię
 d
o

C
hr
is
ty
 i 
w
ys
ze
pt
ał
:

- 
T
o 
bę
dz
ie
 j
ed
no
 z
 m
oi
ch
 u
lu
bi
on
yc
h 
w
sp
om
ni
eń
: 
M
ic
ha
el
 D
eP
al
-

m
a 
po
ko
na
ny
 p
rz
ez
 n
ag
ą 
ko
bi
et
ę 
z 
ko
te
m
.

-
Ś
śś
...
 -
 u
ci
sz
ył
a 
go
 C
hr
is
ty
, r
oz
gl
ąd
aj
ąc
 s
ię
 o
st
ro
żn
ie
 d
ok
oł
a.

O
cz
yw
iś
ci
e 
ni
e 
m
og
li
 u
kr
yć
 p
ra
w
dy
 p
rz
ed
 G
ar
ym
, A
ng
ie
, A
m
be
r

i 
M
ax
in
e,
 k
tó
rz
y 
zn
ud
ze
ni
 d
łu
gi
m
 o
cz
ek
iw
an
ie
m
 w
 r
es
ta
ur
ac
ji
 p
os
ta
no
-

w
il
i 
w
ró
ci
ć 
do
 d
om
u,
 g
dz
ie
 G
ar
y 
m
ia
ł 
zr
ob
ić
 k
ol
ac
ję
. 
C
hr
is
ty
 n
ie
 w
ie
dz
ia
-

ła
, 
co
 w
ła
śc
iw
ie
 w
id
zi
el
i 
- 
gd
y 
sp
yt
ał
a 
o 
to
 A
ng
ie
, 
ta
 t
yl
ko
 w
ys
zc
ze
rz
ył
a

zę
by
 w
 u
śm
ie
ch
u 
- 
G
ar
y 
je
dn
ak
 z
 p
ew
no
śc
ią
 z
ob
ac
zy
ł 
w
ys
ta
rc
za
ją
co
 d
u-

żo
, b
ie
gn
ąc
 im
 n
a 
ra
tu
ne
k.

- 
Ja
k 
ta
m
 t
w
oj
a 
tw
ar
z?
 -
 L
uk
e 
de
li
ka
tn
ie
 d
ot
kn
ął
 m
ie
js
ca
, 
w
 k
tó
re

ud
er
zy
ł j
ą 
M
ic
ha
el
.

- 
W
 p
or
zą
dk
u.
 -
 T
ak
 n
ap
ra
w
dę
 p
ol
ic
ze
k 
tr
oc
hę
 j
ą 
je
sz
cz
e 
bo
la
ł, 
al
e

ni
e 
w
id
zi
ał
a 
po
w
od
u,
 d
la
 k
tó
re
go
 m
ia
ła
by
 o
 t
ym
 m
ów
ić
. 
U
śm
ie
ch
nę
ła

si
ę 
do
 n
ie
go
. -
 H
ej
, u
da
ło
 s
ię
! 
M
am
y 
M
ic
ha
el
a.
 J
uż
 p
o 
w
sz
ys
tk
im
.

L
uk
e 
w
yk
rz
yw
ił
 le
kk
o 
us
ta
.

-
O
ba
w
ia
m
 s
ię
, ż
e 
na
jw
cz
eś
ni
ej
 ju
tr
o 
bę
dę
 m
óg
ł s
ka
ka
ć 
z 
ra
do
śc
i.

C
hr
is
ty
 r
oz
eś
m
ia
ła
 s
ię
 z
 u
lg
ą.



- 
Je
śl
i 
je
st
 p
an
 p
ew
ie
n,
 ż
e 
ni
e 
ch
ce
 j
ec
ha
ć 
na
 p
og
ot
ow
ie
, 
dz
iś
 t
yl
ko
 t
o

ob
an
da
żu
je
m
y,
 a
 z
gł
os
i 
si
ę 
pa
n 
do
 n
as
 j
ut
ro
 -
 o
św
ia
dc
zy
ł 
sa
ni
ta
ri
us
z,

ku
ca
ją
c 
pr
zy
 L
uk
e'
u 
i o
tw
ie
ra
ją
c 
to
rb
ę.

- 
Je
st
em
 
pe
w
ie
n 
- 
oś
w
ia
dc
zy
ł 
st
an
ow
cz
o 
L
uk
e.
 
K
ie
dy
 
sa
ni
ta
ri
us
z

za
cz
ął
 r
oz
w
ij
ać
 b
an
da
ż,
 C
hr
is
ty
 w
st
ał
a 
i 
po
de
sz
ła
 d
o 
dr
zw
i 
na
 p
at
io
, 
by

m
u 
ni
e 
pr
ze
sz
ka
dz
ać
.

Z
as
ło
na
 n
ad
al
 b
ył
a 
od
su
ni
ęt
a,
 a
 z
a 
sz
yb
ą 
w
id
ać
 b
ył
o 
ci
em
ną
 
ta
fl
ę

oc
ea
nu
 i
 b
ia
łe
 g
rz
yw
y 
fa
l. 
B
la
dy
 s
ie
rp
 k
si
ęż
yc
a 
do
pi
er
o 
ro
zp
oc
zy
na
ł 
sw
ą

w
ęd
ró
w
kę
 
po
 
ni
eb
ie
; 
C
hr
is
ty
 
w
id
zi
ał
a 
je
go
 
od
bi
ci
e 
w
 
w
od
zi
e.
 
P
rz
ez

ch
w
il
ę 
st
ał
a 
ni
er
uc
ho
m
o,
 
ch
ło
ną
c 
pi
ęk
no
 
no
cy
 
i 
na
sł
uc
hu
ją
c 
je
dn
ym

uc
he
m
 
od
gł
os
ów
 
do
bi
eg
aj
ąc
yc
h 
z 
w
nę
tr
za
 
do
m
u.
 
C
zu
ła
, 
ja
k 
po
w
ol
i

op
us
zc
za
 ją
 n
ap
ię
ci
e,
 ja
k 
od
zy
sk
uj
e 
sp
ok
ój
 d
uc
ha
.

Ju
ż 
po
 w
sz
ys
tk
im
. 
M
og
ła
 w
ró
ci
ć 
do
 s
w
oj
eg
o 
ży
ci
a.
 N
ie
 m
ia
ła
 p
ra
cy
,

al
e 
ra
cz
ej
 
ni
e 
sp
od
zi
ew
ał
a 
si
ę 
w
ię
ks
zy
ch
 
pr
ob
le
m
ów
 
ze
 
zn
al
ez
ie
ni
em

cz
eg
oś
. 
N
ie
 b
ył
a 
ju
ż 
w
 z
w
ią
zk
u 
- 
ni
e,
 c
of
ał
a 
to
. 
U
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 l
ek
ko
,

do
jr
za
w
sz
y 
od
bi
ci
e 
L
uk
e'
a 
w
 o
kn
ie
. 
B
ył
a 
w
 n
ow
ym
 z
w
ią
zk
u.
 M
ia
ła
 n
a-

dz
ie
ję
, ż
e 
je
st
.

L
uk
e 
sp
yt
ał
 ją
, c
zy
 n
ie
 u
w
aż
a,
 ż
e 
si
ę 
w
 s
ob
ie
 z
ak
oc
ha
li
.

N
a 
sa
m
ą 
m
yś
l o
 ty
m
 r
ob
ił
o 
je
j s
ię
 g
or
ąc
o 
i k
rę
ci
ło
 je
j s
ię
 w
 g
ło
w
ie
.

P
od
ni
os
ła
 
gł
ow
ę,
 
do
jr
za
w
sz
y 
ja
ki
ś 
ru
ch
 
na
 
pa
ti
o.
 
W
yt
ęż
ył
a 
w
zr
ok

i 
do
jr
za
ła
 p
ar
ę 
żó
łt
yc
h 
oc
zu
 b
ły
sz
cz
ąc
yc
h 
w
 b
la
sk
u 
ks
ię
ży
ca
, 
zw
ró
co
-

ny
ch
 w
 je
j s
tr
on
ę.

M
ar
vi
n:
 w
 c
ał
ym
 ty
m
 z
am
ie
sz
an
iu
 z
do
ła
ł w
yd
os
ta
ć 
si
ę 
na
 z
ew
ną
tr
z.

C
hr
is
ty
 w
es
tc
hn
ęł
a 
ci
ęż
ko
 i 
od
su
nę
ła
 d
rz
w
i.

C
ie
pł
a 
br
yz
a 
ow
io
nę
ła
 j
ej
 t
w
ar
z,
 k
ie
dy
 C
hr
is
ty
 s
zł
a 
ci
ch
o 
w
zd
łu
ż 
pł
o-

tu
, 
śc
ig
aj
ąc
 M
ar
vi
na
, 
kt
ór
y 
na
jw
yr
aź
ni
ej
 z
nó
w
 w
yb
ra
ł 
si
ę 
na
 p
ol
ow
an
ie
.

P
ow
ie
tr
ze
 p
ac
hn
ia
ło
 m
or
sk
ą 
w
od
ą,
 k
ry
ła
 s
ię
 w
 n
im
 z
ap
ow
ie
dź
 d
es
zc
zu
.

C
hr
is
ty
 p
om
yś
la
ła
, ż
e 
na
d 
ra
ne
m
 p
ew
ni
e 
zn
ów
 n
ad
ej
dz
ie
 b
ur
za
.

-
M
ar
vi
n!

Z
ob
ac
zy
ła
 g
o.
 B
ył
 n
a 
sk
ra
ju
 w
yd
m
y.
 C
hr
is
ty
 p
rz
ys
ta
nę
ła
 n
a 
ko
ńc
u

pa
ti
o,
 
dz
iw
ni
e 
za
ni
ep
ok
oj
on
a.
 
C
ho
ć 
zo
st
aw
ił
a 
za
 
so
bą
 
ot
w
ar
te
 
dr
zw
i

i 
sł
ys
za
ła
 d
oc
ho
dz
ąc
e 
z 
do
m
u 
gł
os
y,
 s
al
on
 w
yd
ał
 j
ej
 s
ię
 n
ag
le
 b
ar
dz
o,

ba
rd
zo
 o
dl
eg
ły
.

U
sł
ys
za
ła
 
ch
rz
ęs
t 
pi
as
ku
, 
ja
kb
y 
cz
yj
eś
 
kr
ok
i, 
i 
za
dr
ża
ła
. 
S
po
jr
za
ła

w
 
st
ro
nę
, 
z 
kt
ór
ej
 
do
bi
eg
ał
 
te
n 
dź
w
ię
k,
 
go
to
w
a 
w
 
ka
żd
ej
 
ch
w
il
i 
do

uc
ie
cz
ki
.

- 
C
zy
 
to
 
ty
, 
C
hr
is
ty
? 
—
 
Z
za
 
og
ro
dz
en
ia
 
w
ys
zł
a 
pa
ni
 
C
as
te
ll
an
o,

w
sp
ar
ta
 n
a 
la
sc
e.

- 
O
ch
, 
do
br
y 
w
ie
cz
ór
, 
pa
ni
 C
as
te
ll
an
o 
- 
od
rz
ek
ła
 d
zi
ew
cz
yn
a,
 o
dd
y-

ch
aj
ąc
 z
 u
lg
ą.

- 
D
zw
on
ił
a 
tw
oj
a 
m
am
a 
- 
od
ez
w
ał
a 
si
ę 
są
si
ad
ka
, 
po
dc
ho
dz
ąc
 b
li
że
j.

- 
Z
as
ta
na
w
ia
 s
ię
, c
ze
m
u 
do
 n
ie
j n
ie
 d
zw
on
is
z.

C
hr
is
ty
 o
tw
ie
ra
ła
 w
ła
śn
ie
 u
st
a,
 b
y 
je
j 
od
po
w
ie
dz
ie
ć,
 k
ie
dy
 p
an
i 
C
a-

st
el
la
no
 o
bj
ęł
a 
ją
 z
a 
ra
m
io
na
. 
C
hr
is
ty
 s
po
jr
za
ła
 z
as
ko
cz
on
a 
na
 j
ej
 t
w
ar
-

dą
 r
ęk
ę 
i p
oc
zu
ła
, ż
e 
co
ś 
do
ty
ka
 je
j s
zy
i.

B
ól
 p
rz
es
zy
ł 
je
j 
ci
ał
o 
ni
cz
ym
 o
st
rz
e 
no
ża
. 
N
ie
 w
yd
aw
sz
y 
z 
si
eb
ie
 ż
ad
-

ne
go
 d
źw
ię
ku
, o
su
nę
ła
 s
ię
 n
a 
zi
em
ię
.



R
oz
dz
ia
ł 3
4

K
to
ś 
ko
ły
sa
ł 
ją
 l
ek
ko
, 
le
cz
 s
ta
no
w
cz
o,
 j
ak
by
 c
hc
ia
ł 
ją
 o
bu
dz
ić
, 
a 
ni
e

uś
pi
ć.
 
C
hr
is
ty
 
cz
ep
ia
ła
 
si
ę 
ro
zp
ac
zl
iw
ie
 
ot
ac
za
ją
ce
j 
ją
 
ci
em
no
śc
i, 
ni
e

ch
ci
ał
a 
si
ę 
w
yn
ur
za
ć 
z 
bł
og
os
ła
w
io
ne
j 
pu
st
ki
. 
P
od
św
ia
do
m
ie
 c
zu
ła
, 
że

na
 ja
w
ie
 n
ie
 c
ze
ka
 je
j n
ic
 d
ob
re
go
...

Z
gr
zy
t 
m
et
al
u 
o 
m
et
al
 b
ył
 n
a 
ty
le
 o
st
ry
 i
 g
ło
śn
y,
 ż
e 
zm
us
ił
 j
ą 
do

ot
w
or
ze
ni
a 
oc
zu
. 
P
rz
ez
 
ki
lk
a 
bł
og
os
ła
w
io
ny
ch
 
se
ku
nd
 
św
ia
t 
pr
ze
d 
je
j

oc
za
m
i 
po
zo
st
aw
ał
 z
am
az
an
y 
i 
ni
ew
yr
aź
ny
, 
po
te
m
 j
ed
na
k 
ob
ra
z 
si
ę 
w
y-

os
tr
zy
ł. 
T
o,
 c
o 
zo
ba
cz
ył
a,
 z
m
ro
zi
ło
 j
ej
 k
re
w
 w
 ż
ył
ac
h.
 L
eż
ał
a 
na
 d
re
w
-

ni
an
ej
 p
od
ło
dz
e,
 u
w
ię
zi
on
a 
w
 
ce
li
, 
ot
oc
zo
na
 
z 
tr
ze
ch
 
st
ro
n 
że
la
zn
ym
i

kr
at
am
i. 
W
sz
ys
tk
o 
w
ok
ół
 c
hw
ia
ło
 s
ię
 w
 ł
ag
od
ny
m
, 
le
ni
w
ym
 t
em
pi
e 
i 
to

ko
ły
sa
ni
e 
w
yr
w
ał
o 
ją
 
ze
 
sn
u.
 
S
ta
te
k,
 
po
m
yś
la
ła
 
z 
pr
ze
ra
że
ni
em
. 
B
ył
a

na
 s
ta
tk
u.
 U
w
ię
zi
on
a 
w
 c
el
i n
a 
st
at
ku
.

-
S
ły
sz
ys
z 
m
ni
e?
 -
 d
ob
ie
gł
 j
ą 
cz
yj
ś 
sz
ep
t 
z 
pr
aw
ej
 s
tr
on
y.
 R
oz
ej
rz
a-

ła
 s
ię
 d
ok
oł
a 
i 
sp
ró
bo
w
ał
a 
us
ią
ść
. 
K
ie
dy
 p
or
us
zy
ła
 n
og
ą,
 c
oś
 z
ab
rz
ęc
za
-

ło
. 
P
op
at
rz
ył
a 
w
 d
ół
 i
 o
m
al
 n
ie
 k
rz
yk
nę
ła
, 
zo
ba
cz
yw
sz
y 
ka
jd
an
y 
ot
ac
za
-

ją
ce
 j
ej
 n
og
ę 
w
 k
os
tc
e 
i 
po
łą
cz
on
e 
gr
ub
ym
 ł
ań
cu
ch
em
 z
 h
ak
ie
m
 w
bi
ty
m

w
 ś
ci
an
ę.

O
 B
oż
e.
 T
o 
m
us
ia
ł 
by
ć 
ja
ki
ś 
ko
sz
m
ar
. 
P
rz
ec
ie
ż 
w
sz
ys
tk
o 
m
ia
ło
 s
ię

ju
ż 
sk
oń
cz
yć
. M
ia
ła
 b
yć
 b
ez
pi
ec
zn
a.

-
H
ej
. 
- 
S
ze
pt
 b
ył
 t
er
az
 g
ło
śn
ie
js
zy
. 
- 
N
ie
 m
am
y 
du
żo
 c
za
su
. 
Ja
k 
si
ę

na
zy
w
as
z?

T
ym
 r
az
em
 C
hr
is
ty
 p
od
ni
os
ła
 w
zr
ok
 i
 z
ob
ac
zy
ła
 d
zi
ew
cz
yn
ę 
w
 s
ą-

si
ed
ni
ej
 c
el
i. 
W
ok
oł
o 
pa
no
w
ał
 p
ół
m
ro
k,
 r
oz
pr
as
za
ny
 j
ed
yn
ie
 p
rz
ez
 p
oj
e-

dy
nc
zą
, s
ła
bą
 ż
ar
ów
kę
 z
aw
ie
sz
on
ą 
po
d 
su
fi
te
m
. M
im
o 
to
 C
hr
is
ty
 d
oj
-

rz
ał
a 
ci
em
ne
 w
ło
sy
, 
ni
ew
ie
le
 d
łu
żs
ze
 o
d 
je
j 
w
ła
sn
yc
h,
 d
ro
bn
ą 
sy
lw
et
kę

op
at
ul
on
ą 
ko
ce
m
, s
zc
zu
pł
ą,
 b
la
dą
 tw
ar
z 
i z
ro
zp
ac
zo
ne
 o
cz
y.

- 
C
hr
is
ty
. -
 N
aw
et
 je
j g
ło
s 
br
zm
ia
ł d
zi
w
ni
e.
 C
ie
nk
o,
 n
ie
sa
m
ow
ic
ie
.

- 
Ja
 je
st
em
 T
er
ri
. M
us
im
y 
ja
ko
ś 
si
ę 
st
ąd
 w
yd
os
ta
ć.
 O
n 
na
s 
za
bi
je
.

O
st
ry
 e
le
kt
ry
cz
ny
 im
pu
ls
 p
rz
eb
ił
 s
ię
 p
rz
ez
 m
gł
ę 
ot
ac
za
ją
cą
 u
m
ys
ł

C
hr
is
ty
.

-K
to
?

- 
N
ie
 w
ie
m
, 
ja
k 
si
ę 
na
zy
w
a.
 T
o 
ps
yc
ho
pa
ta
. 
K
aż
e 
m
ów
ić
 d
o 
si
eb
ie

„p
an
ie
".

- 
N
am
? 
Je
st
 w
as
 w
ię
ce
j?

- 
O
ch
, 
ni
e.
.. 
- 
G
ło
s 
T
er
ri
 z
ał
am
ał
 s
ię
 n
ag
le
. 
- 
L
iz
...
 L
iz
 u
ci
ek
ła
. 
N
ie

w
ie
m
, 
co
 s
ię
 z
 n
ią
 s
ta
ło
. 
P
ow
ie
dz
ia
ła
, 
że
 s
pr
ow
ad
zi
 p
om
oc
. 
A
le
 m
in
ęł
o

ju
ż 
ty
le
 c
za
su
...
 -
 J
ej
 g
ło
s 
uc
ic
hł
, z
am
ie
ni
aj
ąc
 s
ię
 w
 c
ic
hy
 s
zl
oc
h.

N
ag
le
 w
 g
ło
w
ie
 C
hr
is
ty
 z
ap
al
ił
a 
si
ę 
la
m
pk
a.

-
L
iz
? 
T
er
ri
? 
- 
W
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i 
od
de
ch
, 
by
 d
o 
ko
ńc
a 
oc
zy
śc
ić
 u
m
ys
ł

i z
ac
zą
ć 
lo
gi
cz
ni
e 
m
yś
le
ć.
 -
 E
li
za
be
th
 S
m
ol
sk
i?
 T
er
ri
 M
il
le
r?

T
er
ri
 p
rz
yw
ar
ła
 d
o 
kr
at
 r
oz
dz
ie
la
ją
cy
ch
 o
bi
e 
ce
le
.

- 
T
ak
. T
ak
. S
ką
d 
zn
as
z 
na
sz
e 
na
zw
is
ka
?

- 
W
sz
ys
cy
 w
as
 s
zu
ka
ją
. 
Z
os
ta
ły
śc
ie
 u
zn
an
e 
za
 z
ag
in
io
ne
. 
M
yś
lą
, 
że

je
st
eś
ci
e 
of
ia
ra
m
i 
se
ry
jn
eg
o 
za
bó
jc
y.
 -
 N
ag
le
 o
ga
rn
ęł
a 
ją
 g
ro
za
. 
- 
O
 B
o-

że
, t
en
 f
ac
et
 je
st
 s
er
yj
ny
m
 z
ab
ój
cą
.

- 
M
as
z 
co
ś,
 c
zy
m
 m
og
ły
by
śm
y 
ot
w
or
zy
ć 
te
 z
am
ki
? 
S
pi
nk
ę 
do
 w
ło
-

só
w
? 
K
la
m
er
kę
?

- 
N
ie
. 
- 
C
hr
is
ty
 z
am
yś
li
ła
 s
ię
 n
a 
m
om
en
t, 
sz
uk
aj
ąc
 r
oz
pa
cz
li
w
ie
 j
a-

ki
eg
oś
 r
oz
w
ią
za
ni
a.
 -
 L
iz
 u
ci
ek
ła
. J
ak
 o
na
 to
 z
ro
bi
ła
?

T
er
ri
 w
zi
ęł
a 
gł
ęb
ok
i, 
dr
żą
cy
 o
dd
ec
h.

-
N
ie
 m
ia
ła
 k
il
ku
 k
oś
ci
 w
 s
to
pi
e,
 p
o 
w
yp
ad
ku
, 
i 
m
og
ła
 b
ar
dz
o 
m
oc
-

no
 j
ą 
w
yg
ią
ć,
 ś
ci
sn
ąć
. 
P
ra
co
w
ał
a 
na
d 
ty
m
, 
aż
 k
tó
re
go
ś 
dn
ia
, 
ud
ał
o 
je
j

si
ę 
zs
un
ąć
 t
e 
ka
jd
an
y.
 W
te
dy
 b
ył
a 
ju
ż 
ba
rd
zo
 s
zc
zu
pł
a,
 t
ak
 s
zc
zu
pł
a,
 ż
e

m
og
ła
 p
rz
eś
li
zn
ąć
 s
ię
 m
ię
dz
y 
kr
at
am
i. 
I 
ta
k 
zr
ob
ił
a.
 A
le
 n
ie
 m
og
ła
 w
y-

do
st
ać
 s
tą
d 
m
ni
e.
 A
 b
ał
a 
si
ę 
zo
st
ać
. 
Z
ap
ad
ła
 n
oc
, 
łó
dź
 b
ył
a 
na
 m
or
zu
,

a 
on
 p
op
ły
ną
ł 
na
 w
ys
pę
. 
L
iz
 w
ys
ko
cz
ył
a 
za
 b
ur
tę
. 
- 
T
er
ri
 u
m
il
kł
a 
na

m
om
en
t. 
C
hr
is
ty
 s
ły
sz
ał
a 
je
j 
ci
ęż
ki
, 
ch
ra
pl
iw
y 
od
de
ch
. 
- 
W
ie
m
, 
że
 j
ej
 s
ię

ni
e 
ud
ał
o.
 I
na
cz
ej
 d
aw
no
 ju
ż 
pr
zy
sł
ał
ab
y 
po
m
oc
.

C
hr
is
ty
 w
ol
ał
a 
ni
e 
m
ów
ić
 je
j, 
co
 s
ię
 s
ta
ło
 z
 L
iz
.

-
D
la
te
go
 w
ła
śn
ie
 j
es
te
ś 
w
 t
ej
 c
el
i 
- 
ci
ąg
nę
ła
 T
er
ri
. 
- 
W
cz
eś
ni
ej
 n
i-

gd
y 
ni
e 
tr
zy
m
ał
 n
as
 o
bo
k 
si
eb
ie
. 
A
le
 n
ie
 m
oż
e 
do
jś
ć 
do
 t
eg
o,
 j
ak
 L
iz
 u
ci
e-

kł
a,
 a
 j
a 
ud
aj
ę,
 ż
e 
ni
e 
w
ie
m
. 
M
yś
li
, 
że
 w
 t
ej
 d
ru
gi
ej
 c
el
i 
je
st
 j
ak
iś
 u
kr
yt
y

w
ła
z 
cz
y 
co
ś 
w
 t
ym
 r
od
za
ju
. 
- 
T
er
ri
 w
yd
ał
a 
z 
si
eb
ie
 d
źw
ię
k 
pr
zy
po
m
in
a-

ją
cy
 c
hi
ch
ot
.



- 
P
ró
bo
w
ał
yś
ci
e 
kr
zy
cz
eć
? 
- 
do
py
ty
w
ał
a 
si
ę 
C
hr
is
ty
 
go
rą
cz
ko
w
o.

- 
C
o 
si
ę 
dz
ie
je
, k
ie
dy
 k
rz
yc
zy
ci
e?

- 
T
o 
ni
c 
ni
e 
da
je
. 
- 
W
 g
ło
si
e 
T
er
ri
 z
ab
rz
m
ia
ła
 r
oz
pa
cz
. 
- 
N
ik
t 
ni
e

pr
zy
ch
od
zi
.

Ł
ód
ź 
za
ko
ły
sa
ła
 
si
ę,
 
a 
C
hr
is
ty
 
us
ły
sz
ał
a 
sk
rz
yp
ie
ni
e,
 
ja
kb
y 
kt
oś

ot
w
ie
ra
ł 
dr
zw
i. 
D
oc
ho
dz
ąc
e 
do
 n
ie
j 
dź
w
ię
ki
 b
ył
y 
le
dw
ie
 s
ły
sz
al
ne
, 
ni
e-

w
in
ne
, m
im
o 
to
 ś
m
ie
rt
el
ni
e 
ją
 p
rz
er
aż
ał
y.

O
dg
ło
s 
kr
ok
ów
 n
a 
sc
ho
da
ch
 b
ył
 j
uż
 c
ał
ki
em
 w
yr
aź
ny
 i
 z
na
cz
ył
 t
yl
ko

je
dn
o. -
Id
zi
e 
- 
os
tr
ze
gł
a 
ją
 T
er
ri
 p
is
kl
iw
ym
 g
ło
se
m
 i
 p
os
pi
es
zn
ie
 o
ds
un
ęł
a

si
ę 
od
 k
ra
t, 
by
 p
rz
yc
up
ną
ć 
po
d 
pr
ze
ci
w
le
gł
ą 
śc
ia
ną
.

C
hr
is
ty
 u
sł
ys
za
ła
 d
el
ik
at
ne
 s
zc
zę
ka
ni
e 
ła
ńc
uc
ha
. 
Z
ro
bi
ło
 j
ej
 s
ię
 z
im
-

no
, 
ki
ed
y 
uś
w
ia
do
m
ił
a 
so
bi
e,
 ż
e 
dź
w
ię
k 
te
n 
do
ch
od
zi
 z
 s
ąs
ie
dn
ie
j 
kl
at
-

ki
. T
er
ri
 b
ył
a 
ta
k 
pr
ze
ra
żo
na
, ż
e 
si
ę 
tr
zę
sł
a.

S
er
ce
 p
od
es
zł
o 
C
hr
is
ty
 d
o 
ga
rd
ła
, 
ki
ed
y 
kr
ok
i 
uc
ic
hł
y 
na
 d
ol
e 
sc
ho
-

dó
w
. 
W
id
zi
ał
a 
ty
lk
o 
ci
eń
 -
 p
rz
ys
ad
zi
st
y,
 c
za
rn
y 
ci
eń
. 
O
dd
yc
ha
ją
c 
ci
ęż
ko
,

pa
tr
zy
ła
, j
ak
 c
ie
ń 
od
w
ra
ca
 s
ię
 w
 je
j s
tr
on
ę.

P
ot
em
 
zo
ba
cz
ył
a,
 
kt
o 
to
 
je
st
, 
i 
na
 
ch
w
il
ę 
za
m
ar
ła
 
ze
 
zd
um
ie
ni
a.

P
rz
es
ta
ła
 o
dd
yc
ha
ć.
 Z
ro
bi
ło
 je
j s
ię
 c
ie
m
no
 p
rz
ed
 o
cz
am
i.

-
C
ze
ść
, 
C
hr
is
ty
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
 p
an
i 
C
as
te
ll
an
o 
ci
en
ki
m
, 
ni
es
am
ow
i-

ty
m
 g
ło
se
m
, 
kt
ór
y 
pr
ze
śl
ad
ow
ał
 C
hr
is
ty
 w
 s
na
ch
. 
P
ot
em
, 
ki
ed
y 
dz
ie
w
-

cz
yn
a 
pa
tr
zy
ła
 n
a 
ni
ą 
z 
ot
w
ar
ty
m
i z
e 
zd
um
ie
ni
a 
us
ta
m
i, 
zd
ję
ła
 p
er
uk
ę.

C
ie
pł
y 
w
ia
tr
 
ow
io
ną
ł 
m
u 
tw
ar
z.
 
L
uk
e 
po
dn
ió
sł
 
w
zr
ok
 
zn
ad
 
op
a-

tr
yw
an
ej
 
no
gi
 
i 
sp
oj
rz
ał
 
na
 
ot
w
ar
te
 
dr
zw
i 
na
 
pa
ti
o.
 
Z
m
ar
sz
cz
ył
 
br
w
i

i 
ro
ze
jr
za
ł 
si
ę 
po
 
po
ko
ju
. 
W
sz
ęd
zi
e 
by
ło
 
pe
łn
o 
lu
dz
i, 
al
e 
an
i 
śl
ad
u

C
hr
is
ty
.

O
ga
rn
ął
 g
o 
dz
iw
ny
 n
ie
po
kó
j. 
Je
sz
cz
e 
ra
z 
ro
ze
jr
za
ł 
si
ę 
w
ok
ół
 i
 o
ds
zu
-

ka
ł w
zr
ok
ie
m
 A
ng
ie
 r
oz
m
aw
ia
ją
cą
 z
 G
or
di
em
 C
as
te
ll
an
o.

-
A
ng
ie
. 
- 
K
ie
dy
 s
po
jr
za
ła
 w
 j
eg
o 
st
ro
nę
, 
pr
zy
w
oł
ał
 j
ą 
ge
st
em
 i
 s
py
-

ta
ł:
 -
 W
id
zi
ał
aś
 g
dz
ie
ś 
C
hr
is
ty
?

A
ng
ie
 p
ok
rę
ci
ła
 g
ło
w
ą 
i t
ak
że
 r
oz
ej
rz
ał
a 
si
ę 
do
ko
ła
.

- 
B
ył
a 
tu
ta
j. 
- 
S
po
jr
za
ła
 
na
 
ot
w
ar
te
 
dr
zw
i 
na
 
pa
ti
o 
i 
zm
ar
sz
cz
ył
a

br
w
i. 
- 
W
ys
zł
a 
z 
do
m
u?

- 
N
ie
 w
ie
m
. 
D
rz
w
i 
są
 
ot
w
ar
te
. 
- 
Z
ni
ec
ie
rp
li
w
io
ny
, 
od
su
ną
ł 
sa
ni
ta
-

ri
us
za
, k
tó
ry
 p
ie
cz
oł
ow
ic
ie
 o
kl
ej
ał
 o
pa
tr
un
ek
 p
la
st
re
m
.

A
ng
ie
 b
ył
a 
ju
ż 
pr
zy
 d
rz
w
ia
ch
.

- 
Z
ar
az
 s
pr
aw
dz
ę.

- 
P
oc
ze
ka
j 
na
 m
ni
e.
 -
 L
uk
e 
ni
e 
w
ie
dz
ia
ł 
dl
ac
ze
go
, 
al
e 
m
ia
ł 
co
ra
z

go
rs
ze
 p
rz
ec
zu
ci
a.
 N
ap
ra
w
dę
 z
łe
 p
rz
ec
zu
ci
a.
 W
ys
ze
dł
 z
a 
A
ng
ie
 n
a 
pa
ti
o

i 
ro
ze
jr
za
ł 
si
ę 
do
ko
ła
. 
A
ni
 
śl
ad
u 
C
hr
is
ty
. 
T
yl
ko
 
M
ar
vi
n 
pr
zy
cu
pn
ię
ty

po
d 
kr
ze
sł
em
.

- 
C
ho
dź
 t
ut
aj
, 
ko
tk
u.
 -
 A
ng
ie
 w
zi
ęł
a 
go
 n
a 
rę
ce
. 
L
uk
e 
za
st
an
aw
ia
ł

si
ę 
pr
ze
z 
se
ku
nd
ę,
 c
o 
ta
ki
eg
o 
w
id
zą
 w
 t
ym
 z
w
ie
rz
ak
u 
si
os
tr
y 
P
et
ri
no
,

a 
po
te
m
 p
ow
ró
ci
ł d
o 
w
aż
ni
ej
sz
yc
h 
sp
ra
w
.

- 
C
o 
w
y 
tu
 r
ob
ic
ie
? 
- 
sp
yt
ał
a 
M
ax
in
e,
 w
yc
ho
dz
ąc
 n
a 
pa
ti
o.

- 
W
id
zi
ał
aś
 
gd
zi
eś
 
C
hr
is
ty
? 
- 
sp
yt
al
i 
L
uk
e 
i 
A
ng
ie
 
je
dn
ym
 
gł
o-

se
m
. - 
N
ie
. -
 M
ax
in
e 
sp
oj
rz
ał
a 
na
 n
ic
h,
 z
as
ko
cz
on
a.
 -
 A
 c
o,
 z
gu
bi
li
śc
ie
 ją
?

- 
T
o 
ni
e 
je
st
 z
ab
aw
ne
, M
ax
in
e 
- 
od
pa
rł
a 
A
ng
ie
 o
st
ry
m
 to
ne
m
.

- 
P
rz
ep
ra
sz
am
. -
 D
zi
ew
cz
yn
a 
w
ró
ci
ła
 d
o 
po
ko
ju
 i 
za
w
oł
ał
a 
gł
oś
no
:

-
C
zy
 k
to
ś 
w
id
zi
ał
 C
hr
is
ty
?

- 
B
ył
a 
na
 p
at
io
 -
 o
dp
ow
ie
dz
ia
ł 
je
j 
A
ar
on
 S
te
in
be
rg
. 
- 
R
oz
m
aw
ia
ła

z 
pa
ni
ą 
C
as
te
ll
an
o.

- 
O
 m
ój
 B
oż
e 
- 
w
ys
ze
pt
ał
a 
C
hr
is
ty
, 
ki
ed
y 
pa
ni
 C
as
te
ll
an
o 
ze
rw
ał
a

z 
po
li
cz
kó
w
 
pl
as
ti
ko
w
e 
zm
ar
sz
cz
ki
. 
P
ot
em
 
w
yp
ro
st
ow
ał
a 
si
ę,
 
un
io
sł
a

ra
m
io
na
 i 
na
gl
e 
zr
ob
ił
a 
si
ę 
o 
w
ie
le
 w
yż
sz
a 
i p
ot
ęż
ni
ej
sz
a.

P
an
i 
C
as
te
ll
an
o 
- 
ki
m
ko
lw
ie
k 
by
ła
 w
 r
ze
cz
yw
is
to
śc
i 
- 
uś
m
ie
ch
nę
ła

si
ę 
w
yc
ze
ku
ją
co
. 
P
ok
ła
d 
za
ko
ły
sa
ł 
si
ę 
m
oc
ni
ej
, 
a 
św
ia
tł
o 
ża
ró
w
ki
 p
ad
ło

pr
os
to
 n
a 
je
j t
w
ar
z.

-
W
uj
ek
 S
al
ly
 -
 w
yk
rz
tu
si
ła
 C
hr
is
ty
. M
in
ęł
o 
w
ie
le
 la
t -
 o
si
em
na
śc
ie

-
on
a 
je
dn
ak
 p
am
ię
ta
ła
 je
go
 tw
ar
z,
 ja
kb
y 
w
id
zi
ał
a 
go
 w
cz
or
aj
.

M
ęż
cz
yz
na
 u
śm
ie
ch
ną
ł s
ię
 s
ze
rz
ej
.

- 
P
rz
yp
us
zc
za
łe
m
, 
że
 b
ęd
zi
es
z 
m
ni
e 
pa
m
ię
ta
ć 
- 
po
w
ie
dz
ia
ł 
z 
sa
ty
sf
ak
-

cj
ą.
 -
 A
 w
ła
śc
iw
ie
 w
ie
dz
ia
łe
m
. Z
aw
sz
e 
by
ła
ś 
in
te
li
ge
nt
ną
 d
zi
ew
cz
yn
ką
.

- 
A
le
...
 M
yś
la
ła
m
, 
że
 n
ie
 ż
yj
es
z.
 Ż
e 
ci
ę 
za
bi
li
. 
Z
aw
sz
e 
m
yś
la
ła
m
, 
że

za
bi
li
 c
ię
 w
 o
dw
ec
ie
 z
a 
to
, 
co
 z
ro
bi
łe
ś 
m
oj
em
u 
ta
ci
e.
 -
 G
ło
s 
C
hr
is
ty
 z
a-

cz
ął
 d
rż
eć
 p
rz
y 
os
ta
tn
ic
h 
sł
ow
ac
h.

- 
D
la
cz
eg
o 
m
yś
li
sz
, ż
e 
zr
ob
ił
em
 c
oś
 tw
oj
em
u 
ta
ci
e?

C
hr
is
ty
 p
oc
zu
ła
 s
ię
 t
ak
, 
ja
kb
y 
kt
oś
 ś
ci
sk
ał
 j
ej
 k
la
tk
ę 
pi
er
si
ow
ą 
że
la
z-

ną
 o
br
ęc
zą
. 
Z
 t
ru
de
m
 o
dd
yc
ha
ła
, 
z 
tr
ud
em
 w
yd
ob
yw
ał
a 
z 
si
eb
ie
 g
ło
s.

Je
dy
ne
, c
o 
m
og
ła
 r
ob
ić
, t
o 
w
pa
tr
yw
ać
 s
ię
 w
 te
n 
ko
sz
m
ar
 z
 p
rz
es
zł
oś
ci

-
i p
rz
yp
om
in
ać
 s
ob
ie
.

-
W
ie
m
, 
że
 t
o 
zr
ob
ił
eś
. 
Z
aw
sz
e 
w
ie
dz
ia
ła
m
. 
W
ys
zł
am
 z
 d
om
u,
 a
 o
n

le
ża
ł 
na
 d
ró
żc
e,
 z
 p
is
to
le
te
m
 w
 r
ęc
e.
 P
od
bi
eg
ła
m
 d
o 
ni
eg
o 
i 
po
dn
io
s-

ła
m
 p
is
to
le
t. 
B
ył
 j
es
zc
ze
 c
ie
pł
y 
i 
cz
uł
am
 
dy
m
; 
kt
oś
 
ch
w
il
ę 
w
cz
eś
ni
ej

z 
ni
eg
o 
w
ys
tr
ze
li
ł. 
T
at
a 
pr
ze
d 
ch
w
il
ą 
w
ys
ze
dł
 z
 d
om
u.
 P
rz
ed
 c
hw
il
ą 
ze

m
ną
 r
oz
m
aw
ia
ł. 
N
ie
 b
ył
o 
ża
dn
eg
o 
po
w
od
u,
 a
by
 t
o 
on
 s
tr
ze
la
ł. 
S
ły
sz
a-

ła
m
, j
ak
 k
to
ś 
ur
uc
ho
m
ił
 s
il
ni
k 
sa
m
oc
ho
du
. P
od
ni
os
ła
m
 g
ło
w
ę 
i z
ob
a-



cz
ył
am
 
ci
eb
ie
 
za
 
ki
er
ow
ni
cą
. 
W
id
zi
ał
am
 
ci
ę 
ta
k 
w
yr
aź
ni
e,
 
ja
k 
w
id
zę

ci
ę 
te
ra
z.

- 
T
ak
. -
 S
al
ly
 s
ki
ną
ł g
ło
w
ą.
 -
 A
 ja
 w
id
zi
ał
em
 c
ie
bi
e.

- 
M
oj
a 
m
am
a 
si
ę 
ba
ła
. 
C
ią
gl
e 
m
i 
m
ów
ił
a,
 ż
e 
si
ę 
po
m
yl
ił
am
. 
W
m
a-

w
ia
ła
 m
i, 
że
 n
ic
ze
go
 n
ie
 w
id
zi
ał
am
.

- 
T
w
oj
a 
m
at
ka
 to
 m
ąd
ra
 k
ob
ie
ta
.

- 
O
ni
 
ci
ę 
za
bi
li
. 
D
la
cz
eg
o 
ni
e 
um
ar
łe
ś?
 
P
ow
in
ie
ne
ś 
by
ł 
um
rz
eć
. 
-

G
ło
s 
C
hr
is
ty
 n
ab
ra
ł 
pi
sk
li
w
yc
h 
to
nó
w
, 
by
ł 
bl
is
ki
 h
is
te
ri
i. 
- 
M
yś
la
ła
m
, 
że

um
ar
łe
ś.

- 
W
id
zi
sz
, 
to
 j
es
t 
ta
k.
.. 
- 
za
cz
ął
 S
al
ly
, 
si
ęg
aj
ąc
 d
o 
za
m
ka
 j
ej
 c
el
i.

C
hr
is
ty
 z
au
w
aż
ył
a,
 ż
e 
tr
zy
m
a 
w
 d
ło
ni
 k
lu
cz
, 
i 
za
dr
ża
ła
 z
 p
rz
er
aż
en
ia
.

- 
N
ie
 l
ub
ię
 u
m
ie
ra
ć.
 C
o 
in
ne
go
 z
ab
ij
ać
. 
L
ub
ię
 z
ab
ij
ać
. 
I 
z 
w
ie
lk
ą 
pr
zy
-

je
m
no
śc
ią
 z
ab
ij
ę 
ci
eb
ie
.

* 
* 
*

- 
S
ło
dk
i 
Je
zu
 -
 w
ys
ze
pt
ał
 G
or
di
e 
C
as
te
ll
an
o.
 S
ta
ł 
ki
lk
a 
m
et
ró
w
 d
a-

le
j, 
L
uk
e 
je
dn
ak
 u
sł
ys
za
ł 
go
 i
 o
dw
ró
ci
ł 
gł
ow
ę 
ta
k 
sz
yb
ko
, 
że
 ś
w
ia
t 
pr
ze
d

je
go
 o
cz
am
i 
zl
ał
 s
ię
 n
a 
m
om
en
t 
w
 j
ed
ną
 n
ie
w
yr
aź
ną
 p
la
m
ę.
 Z
as
tę
pc
a

sz
er
yf
a 
by
ł 
bl
ad
y 
ja
k 
śc
ia
na
 i
 L
uk
e 
zr
oz
um
ia
ł, 
że
 d
zi
ej
e 
si
ę 
co
ś 
ba
rd
zo

ni
ed
ob
re
go
.

- 
T
y 
co
ś 
w
ie
sz
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł, 
ru
sz
aj
ąc
 w
 s
tr
on
ę 
G
or
di
eg
o 
i 
za
po
m
in
a-

ją
c 
o 
bo
lą
ce
j 
no
dz
e.
 C
as
te
ll
an
o 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
eg
o 
ze
 s
tr
ac
he
m
 i
 n
ie
pe
w
-

no
śc
ią
. L
uk
e 
po
ch
yl
ił
 s
ię
 n
ad
 n
im
, p
rz
yp
ar
ł g
o 
do
 ś
ci
an
y 
i w
ar
kn
ął
:

- 
P
ow
ie
dz
 m
i.

T
am
te
n 
ty
lk
o 
w
ci
ąg
ną
ł g
ło
śn
o 
po
w
ie
tr
ze
.

- 
C
hr
is
ty
 je
st
 w
 n
ie
be
zp
ie
cz
eń
st
w
ie
, a
 ty
 c
oś
 o
 ty
m
 w
ie
sz
. P
ow
ie
dz
 m
i.

- 
T
łu
m
ac
zy
łe
m
 m
u,
 ż
e 
on
a 
ni
e 
je
st
 ż
ad
ny
m
 z
ag
ro
że
ni
em
. 
C
o 
m
og
ła

za
pa
m
ię
ta
ć 
ta
ka
 m
ał
a 
sm
ar
ku
la
, 
m
ów
ił
em
. 
A
le
 o
n 
m
ia
ł 
ob
se
sj
ę 
na
 j
ej

pu
nk
ci
e.
 P
o 
pr
os
tu
 o
db
ił
o 
m
u.
 U
pa
rł
 s
ię
, 
że
 o
na
 g
o 
w
id
zi
ał
a,
 k
ie
dy
 z
ab
ił

Jo
e 
P
et
ri
no
. 
B
ył
 t
eg
o 
pe
w
ie
n.
 Ś
le
dz
ił
 j
ą,
 o
dk
ąd
 t
ut
aj
 p
rz
yj
ec
ha
ła
. 
M
ów
i-

łe
m
 m
u,
 ż
e 
je
śl
i 
ni
e 
zo
st
aw
i 
dz
ie
w
cz
yn
y 
w
 s
po
ko
ju
, 
to
 w
 k
oń
cu
 r
ze
cz
y-

w
iś
ci
e 
so
bi
e 
o 
ni
m
 p
rz
yp
om
ni
. 
A
le
 u
w
aż
ał
, 
że
 t
ak
 c
zy
 i
na
cz
ej
 C
hr
is
ty
 g
o

pa
m
ię
ta
.

- 
K
to
? 
- 
sp
yt
ał
 o
st
ro
 L
uk
e.
 -
 K
to
?

- 
C
io
tk
a 
R
os
a 
- 
od
pa
rł
 C
as
te
ll
an
o.
 -
 T
yl
e 
że
 t
ak
 n
ap
ra
w
dę
 t
o 
ni
e

je
st
 c
io
tk
a 
R
os
a.
 T
o 
m
ój
 k
uz
yn
 S
al
ly
, 
S
al
va
to
re
 C
as
te
ll
an
o.
 T
o 
w
ar
ia
t,

za
w
sz
e 
go
 p
on
os
ił
o,
 z
ab
ij
ał
 l
ud
zi
, 
kt
ór
yc
h 
m
ia
ł 
ty
lk
o 
na
st
ra
sz
yć
 i
 t
ak

da
le
j. 
W
ię
c 
po
st
an
ow
il
i 
go
 z
li
kw
id
ow
ać
. 
U
da
ło
 m
u 
si
ę 
uc
ie
c,
 a
le
 m
us
ia
ł

si
ę 
uk
ry
w
ać
. C
io
tk
a 
R
os
a 
tr
zy
m
ał
a 
go
 w
 p
iw
ni
cy
 p
rz
ez
 p
ię
tn
aś
ci
e 
la
t.

O
d 
cz
as
u 
do
 c
za
su
 w
yc
ho
dz
ił
 n
a 
ze
w
ną
tr
z 
no
cą
, 
al
e 
to
 w
sz
ys
tk
o.
 Z
ac
zę
-

ło
 m
u 
od
bi
ja
ć.
 C
hc
ia
ł 
w
id
zi
eć
 s
ło
ńc
e.
 W
ię
c 
ki
ed
y 
ci
ot
ka
 R
os
a 
um
ar
ła
,

do
ga
da
ł 
si
ę 
z 
pe
w
ny
m
 
fa
ce
te
m
, 
ch
ar
ak
te
ry
za
to
re
m
, 
kt
ór
y 
pr
ze
br
ał
 
go

za
 c
io
tk
ę,
 a
 w
te
dy
 S
al
ly
 p
rz
ep
ro
w
ad
zi
ł 
si
ę 
tu
ta
j. 
T
ak
, 
ja
kb
y 
to
 o
na
 p
o-

st
an
ow
ił
a 
na
 s
ta
ro
ść
 p
rz
en
ie
ść
 s
ię
 n
ad
 m
or
ze
, r
oz
um
ie
sz
?

- 
D
ok
ąd
 ją
 z
ab
ra
ł?

- 
C
hr
ys
te
, 
ni
e 
w
ie
m
. 
P
oc
ze
ka
j!
 M
a 
st
ar
ą 
łó
dź
, 
na
zy
w
a 
si
ę 
„L
or
el
ei
".

C
za
sa
m
i, 
ki
ed
y 
ju
ż 
m
a 
do
ść
 u
da
w
an
ia
 c
io
tk
i 
R
os
y,
 u
ci
ek
a 
na
 t
ę 
ła
jb
ę

i 
zn
ów
 m
oż
e 
by
ć 
so
bą
. 
P
ro
w
ad
zi
 n
aw
et
 m
ał
y 
za
kł
ad
 n
a 
pr
zy
st
an
i, 
na
-

pr
aw
ia
 m
ot
or
ów
ki
. 
- 
C
as
te
ll
an
o 
op
uś
ci
ł 
gł
ow
ę.
 -
 W
ie
m
, 
że
 n
ie
 p
ow
in
ie
-

ne
m
 b
ył
 m
u 
po
m
ag
ać
, 
al
e 
to
 w
 k
oń
cu
 k
re
w
ni
ak
. 
A
 p
oz
a 
ty
m
 m
yś
la
łe
m
,

że
 n
ie
 r
ob
i n
ik
om
u 
kr
zy
w
dy
.

L
uk
e 
by
ł t
er
az
 ta
k 
w
ys
tr
as
zo
ny
, ż
e 
ni
em
al
 tr
zę
sł
y 
m
u 
si
ę 
rę
ce
.

-
G
dz
ie
 o
na
 je
st
? 
G
dz
ie
 ta
 łó
dź
?

W
 k
oń
cu
 C
as
te
ll
an
o 
m
u 
po
w
ie
dz
ia
ł.

* 
* 
*

T
er
ri
 z
ac
zę
ła
 c
ic
ho
 l
am
en
to
w
ać
. 
P
is
kl
iw
e 
za
w
od
ze
ni
e 
br
zm
ia
ło
 n
i-

cz
ym
 g
ło
s 
uo
so
bi
on
ej
 g
ro
zy
, 
sp
ra
w
ia
ją
c,
 ż
e 
C
hr
is
ty
 w
ło
sy
 s
ta
nę
ły
 d
ęb
a.

S
al
ly
 o
dw
ró
ci
ł s
ię
 w
 s
tr
on
ę 
T
er
ri
.

- 
Z
am
kn
ij
 s
ię
! 
- 
w
ar
kn
ął
, 
ud
er
za
ją
c 
pi
ęś
ci
ą 
w
 k
ra
ty
. 
D
zi
ew
cz
yn
a 
na
-

ty
ch
m
ia
st
 u
m
il
kł
a,
 le
cz
 b
ył
o 
ju
ż 
za
 p
óź
no
. Ś
ci
ąg
nę
ła
 je
go
 u
w
ag
ę.

- 
C
hc
es
z 
by
ć 
pi
er
w
sz
a?
 J
as
ne
, 
m
oż
es
z 
by
ć 
pi
er
w
sz
a.
 T
o 
ni
e 
m
a 
zn
a-

cz
en
ia
, 
bo
 i
 t
ak
 z
ab
ij
ę 
w
as
 o
bi
e.
 P
rz
en
os
zę
 s
ię
 d
o 
K
al
if
or
ni
i. 
P
la
żo
w
ic
z

je
dz
ie
 d
o 
K
al
if
or
ni
i!

W
 j
eg
o 
gł
os
ie
 z
nó
w
 p
oj
aw
ił
y 
si
ę 
up
io
rn
e,
 p
is
kl
iw
e 
nu
ty
, 
kt
ór
e 
zm
ro
zi
-

ły
 k
re
w
 w
 ż
ył
ac
h 
C
hr
is
ty
. P
op
rz
ed
ni
o 
m
ów
ił
 t
ak
, t
uż
 z
an
im
 j
ą 
za
at
ak
ow
ał
.

O
zn
ac
za
ło
 to
 w
ię
c 
za
pe
w
ne
, ż
e 
sz
yk
ow
ał
 s
ię
 d
o 
po
pe
łn
ie
ni
a 
m
or
de
rs
tw
a.
..

-
A
le
 p
rz
ec
ie
ż 
zn
al
eź
li
 j
uż
 P
la
żo
w
ic
za
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ła
 g
ło
śn
o,
 p
ró
bu
-

ją
c 
go
 z
ag
ad
ać
 i
 u
tr
zy
m
ać
 j
ak
 n
aj
dł
uż
ej
 w
 n
or
m
al
ny
m
 s
ta
ni
e.
 P
rz
yp
us
z-

cz
ał
a,
 ż
e 
do
 t
ej
 p
or
y 
za
uw
aż
yl
i 
je
j 
zn
ik
ni
ęc
ie
 i
 j
uż
 j
ej
 s
zu
ka
ją
. 
S
zu
ka
ją

de
sp
er
ac
ko
. L
uk
e.
 A
ng
ie
.

S
ką
d 
je
dn
ak
 m
og
ą 
w
ie
dz
ie
ć,
 g
dz
ie
 je
st
?

N
ie
 m
yś
l 
o 
ty
m
, 
pr
zy
ka
za
ła
 s
ob
ie
 s
ur
ow
o.
 M
us
is
z 
za
ch
ow
ać
 s
po
kó
j.

M
us
is
z 
by
ć 
op
an
ow
an
a.

-
M
ów
il
i 
o 
ty
m
 w
 w
ia
do
m
oś
ci
ac
h 
- 
ko
nt
yn
uo
w
ał
a,
 k
ie
dy
 p
rz
ys
ta
ną
ł

i 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ni
ą 
pr
ze
z 
ra
m
ię
. 
- 
Z
na
le
źl
i 
go
 r
az
em
 z
e 
sz
cz
ąt
ka
m
i 
ki
lk
u

of
ia
r 
w
 d
om
u 
w
 N
ag
s 
H
ea
d.

S
al
ly
 p
ar
sk
ną
ł d
rw
ią
co
.



-
T
o 
gł
up
cy
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł. 
- 
Ja
 i
m
 g
o 
po
ds
un
ął
em
. 
T
en
 f
ac
et
 t
o 
św
ir
,

na
zy
w
ał
 s
ię
 A
nd
re
w
 M
ad
de
n.
 C
ho
dz
ił
 p
o 
m
ie
śc
ie
 i
 z
ag
lą
da
ł 
lu
dz
io
m
 d
o

ok
ie
n.
 P
od
rz
uc
ił
em
 m
u 
ki
lk
a 
m
oi
ch
 d
zi
ew
cz
yn
, 
to
 z
na
cz
y 
to
, 
co
 z
 n
ic
h

zo
st
ał
o,
 z
os
ta
w
ił
em
 t
ro
ch
ę 
do
w
od
ów
, 
w
 k
oń
cu
 u
po
zo
ro
w
ał
em
 s
am
ob
ój
-

st
w
o.
 M
oż
e 
si
ę 
zo
ri
en
tu
ją
 -
 p
rz
ez
 t
o 
ch
ol
er
ne
 D
N
A
 -
 a
 m
oż
e 
ni
e.
 N
aw
et

je
śl
i 
si
ę 
po
ła
pi
ą,
 ż
e 
ic
h 
w
yk
iw
ał
em
, 
bę
dę
 w
te
dy
 d
al
ek
o 
st
ąd
. 
- 
R
us
zy
ł 
po
-

no
w
ni
e 
w
 s
tr
on
ę 
C
hr
is
ty
. -
I 
ni
gd
y 
ju
ż 
ni
e 
bę
dę
 m
us
ia
ł m
ar
tw
ić
 s
ię
 to
bą
.

S
ta
ną
ł p
rz
ed
 d
rz
w
ia
m
i c
el
i i
 w
su
ną
ł k
lu
cz
 d
o 
za
m
ka
.

S
ły
sz
ąc
 z
gr
zy
t p
rz
ek
rę
ca
ne
go
 k
lu
cz
a,
 C
hr
is
ty
 z
ad
rż
ał
a.

T
er
ri
 z
nó
w
 z
ac
zę
ła
 ję
cz
eć
.

* 
* 
*

N
im
 
do
ta
rl
i 
do
 
st
ar
ej
, 
dr
ew
ni
an
ej
 
pr
zy
st
an
i, 
do
 
kt
ór
ej
 
za
pr
ow
ad
zi
ł

ic
h 
G
or
di
e 
C
as
te
ll
an
o,
 L
uk
e 
by
ł 
sp
oc
on
y 
ja
k 
m
ys
z,
 n
ie
m
al
 c
ho
ry
 z
e 
st
ra
-

ch
u,
 o
be
zw
ła
dn
io
ny
 o
ba
w
ą,
 ż
e 
ni
e 
zd
ąż
y,
 ż
e 
zn
aj
dz
ie
 C
hr
is
ty
 m
ar
tw
ą.

N
a 
sa
m
ą 
m
yś
l o
 ty
m
 r
ob
ił
o 
m
u 
si
ę 
sł
ab
o.

P
ro
sz
ę,
 B
oż
e,
 z
ac
ho
w
aj
 ją
 p
rz
y 
ży
ci
u.

N
ie
 b
ył
 p
ob
oż
ny
, 
al
e 
te
ra
z 
m
od
li
ł 
si
ę,
 j
ak
 n
ig
dy
 w
 ż
yc
iu
, 
gd
y 
bi
eg
ł

w
ra
z 
z 
in
ny
m
i 
- 
G
ar
ym
, 
G
or
di
em
, 
sz
er
yf
em
 S
ch
ul
tz
em
 i
 j
eg
o 
lu
dź
m
i

- 
po
 c
hy
bo
tl
iw
ym
 d
re
w
ni
an
ym
 m
ol
o.
 Ł
ód
ź 
st
ał
a 
pr
zy
cu
m
ow
an
a 
na
 s
a-

m
ym
 k
oń
cu
: 
st
ar
a,
 r
oz
pa
da
ją
ca
 s
ię
 ł
aj
ba
, 
na
 p
ie
rw
sz
y 
rz
ut
 o
ka
 r
ów
ni
e

zd
at
na
 d
o 
że
gl
ug
i 
ja
k 
cz
oł
g.
 D
ot
ar
łs
zy
 n
a 
ko
ni
ec
 p
om
os
tu
, 
L
uk
e 
zw
ol
ni
ł

w
 o
ba
w
ie
, 
że
 j
eś
li
 w
sk
oc
zy
 n
a 
po
kł
ad
, 
łó
dź
 s
ię
 z
ak
oł
ys
ze
 i
 z
ab
ój
ca
 z
o-

ri
en
tu
je
 s
ię
, ż
e 
kt
oś
 g
o 
zn
al
az
ł.

W
sz
ed
ł 
w
ię
c 
os
tr
oż
ni
e 
na
 p
ok
ła
d,
 u
ci
sz
aj
ąc
 g
es
te
m
 p
os
tę
pu
ją
cy
ch
 z
a

ni
m
 
m
ęż
cz
yz
n.
 
D
oj
rz
ał
 
le
dw
ie
 
w
id
oc
zn
y 
bł
ys
k 
św
ia
tł
a 
w
ok
ół
 
dr
zw
i.

P
od
kr
ad
ł 
si
ę 
do
 n
ic
h,
 p
rz
ek
rę
ci
ł 
ga
łk
ę,
 u
ch
yl
ił
 p
ow
ol
i 
i 
ru
sz
ył
 o
st
ro
żn
ie

sc
ho
da
m
i w
 d
ół
, t
rz
ym
aj
ąc
 b
ro
ń 
go
to
w
ą 
do
 s
tr
za
łu
.

C
hr
is
ty
 k
rz
yk
nę
ła
. 
Je
j 
gł
os
 b
ył
 p
rz
yt
łu
m
io
ny
, 
od
le
gł
y,
 l
ec
z 
ta
k 
pe
łe
n

tr
w
og
i, 
że
 p
rz
ec
ią
ł p
ow
ie
tr
ze
 n
ic
zy
m
 o
st
rz
e 
no
ża
.

S
tr
ac
h 
ch
w
yc
ił
 g
o 
za
 g
ar
dł
o.
 N
ie
 m
yś
lą
c 
ju
ż 
dł
uż
ej
 o
 z
ac
ho
w
an
iu

os
tr
oż
no
śc
i, 
L
uk
e 
po
ko
na
ł 
re
sz
tę
 s
ch
od
ów
 k
il
ko
m
a 
su
sa
m
i. 
N
a 
do
le
 b
y-

ły
 k
ol
ej
ne
 d
rz
w
i. 
O
tw
or
zy
ł 
je
 k
op
ni
ak
ie
m
, 
a 
w
te
dy
 k
rz
yk
 C
hr
is
ty
 u
de
-

rz
ył
 g
o 
pr
os
to
 w
 tw
ar
z.

S
po
co
ny
, z
dy
sz
an
y 
ze
sk
oc
zy
ł z
 o
st
at
ni
ch
 k
il
ku
 s
to
pn
i.

I 
zo
ba
cz
ył
 C
hr
is
ty
. 
S
ta
ła
 p
oc
hy
lo
na
 n
ad
 s
to
łe
m
, 
po
dc
za
s 
gd
y 
S
al
ly

C
as
te
ll
an
o 
w
ią
za
ł 
je
j 
rę
ce
 
za
 p
le
ca
m
i. 
C
hr
is
ty
 
sz
ar
pa
ła
 
si
ę,
 
kr
zy
cz
ał
a,

ro
bi
ła
 w
sz
ys
tk
o,
 b
y 
ut
ru
dn
ić
 m
u 
za
da
ni
e.

-
S
tó
j, 
F
B
I!
 -
 k
rz
yk
ną
ł L
uk
e.

C
hr
is
ty
 
w
rz
as
nę
ła
 
je
sz
cz
e 
gł
oś
ni
ej
. 
M
or
de
rc
a 
ro
ze
jr
za
ł 
si
ę 
do
ko
ła

po
ch
w
yc
ił
 j
ą 
za
 w
ło
sy
 i
 p
od
ni
ós
ł 
nó
ż.
 Ś
w
ia
tł
o 
ro
zk
oł
ys
an
ej
 ż
ar
ów
ki
 o
d-

bi
ło
 s
ię
 w
 o
st
rz
u 
sr
eb
rn
ym
 b
la
sk
ie
m
.

L
uk
e 
po
ło
ży
ł 
go
 j
ed
ny
m
 s
tr
za
łe
m
 w
 t
ej
 s
am
ej
 c
hw
il
i, 
gd
y 
na
 g
ór
ze

ro
zl
eg
ł s
ię
 tu
po
t s
tó
p 
na
db
ie
ga
ją
cy
ch
 p
ol
ic
ja
nt
ów
.

P
ot
em
 z
ra
ni
on
a 
no
ga
 u
gi
ęł
a 
si
ę 
po
d 
ni
m
 i 
m
us
ia
ł u
si
ąś
ć.



R
oz
dz
ia
ł 3
5

/u
ż 
po
 p
oł
ud
ni
u 
na
st
ęp
ne
go
 d
ni
a 
L
uk
e 
ot
w
or
zy
ł 
oc
zy
, 
sp
oj
rz
ał
 n
a 
ze
-

ga
r 
pr
zy
 ł
óż
ku
 i
 j
ęk
ną
ł. 
N
as
zp
ik
ow
an
y 
śr
od
ka
m
i 
pr
ze
ci
w
bó
lo
w
ym
i, 
kt
ó-

re
 p
od
an
o 
m
u 
po
 o
pa
tr
ze
ni
u,
 o
cz
ys
zc
ze
ni
u 
i 
zs
zy
ci
u 
ra
ny
, 
pa
dł
 n
a 
łó
żk
o

tu
ż 
pr
ze
d 
pi
ąt
ą 
i 
na
ty
ch
m
ia
st
 
za
sn
ął
. 
T
o 
oz
na
cz
ał
o 
ok
oł
o 
si
ed
m
iu

go
dz
in
 s
nu
. 
P
ot
em
 z
au
w
aż
ył
, 
że
 j
es
t 
sa
m
: 
C
hr
is
ty
 z
ni
kn
ęł
a.
 P
rz
ek
rę
ci
ł

si
ę 
na
 
bo
k,
 
by
 
si
ę 
up
ew
ni
ć.
 
D
ot
kl
iw
y 
bó
l 
w
 
no
dz
e 
pr
zy
po
m
ni
ał
 
m
u

o 
w
sz
ys
tk
im
, c
o 
si
ę 
w
yd
ar
zy
ło
 p
op
rz
ed
ni
eg
o 
w
ie
cz
or
a.

U
w
ol
ni
on
e 
z 
rą
k 
ps
yc
ho
pa
ty
 C
hr
is
ty
 i
 T
er
ri
 z
os
ta
ły
 n
at
yc
hm
ia
st
 z
a-

br
an
e 
na
 p
og
ot
ow
ie
. 
W
yg
ło
dz
on
a 
i 
w
yn
is
zc
zo
na
 p
sy
ch
ic
zn
ie
 T
er
ri
 z
o-

st
ał
a 
po
te
m
 
pr
ze
tr
an
sp
or
to
w
an
a 
he
li
ko
pt
er
em
 
na
 
st
ał
y 
lą
d,
 
gd
zi
e 
cz
e-

ka
ła
 j
uż
 n
a 
ni
ą 
ro
dz
in
a.
 J
eś
li
 n
ie
 l
ic
zy
ć 
ki
lk
u 
ot
ar
ć,
 s
in
ia
kó
w
 i
 g
uz
ów

or
az
 r
oz
st
ro
jo
ny
ch
 n
er
w
ów
, 
C
hr
is
ty
 w
ys
zł
a 
z 
te
j 
st
ra
sz
li
w
ej
 o
pr
es
ji
 b
ez

sz
w
an
ku
. 
L
uk
e,
 k
tó
ry
 z
os
ta
ł 
je
sz
cz
e 
pr
ze
z 
ja
ki
ś 
cz
as
 n
a 
„L
or
el
ei
",
 b
y

w
yj
aś
ni
ć 
w
sz
ys
tk
o 
pr
zy
by
ły
m
 n
a 
m
ie
js
ce
 f
un
kc
jo
na
ri
us
zo
m
, 
pr
zy
je
ch
ał

na
 p
og
ot
ow
ie
 w
 c
hw
il
i, 
gd
y 
C
hr
is
ty
 b
ył
a 
w
ła
śn
ie
 w
yp
is
yw
an
a.
 P
oc
ze
ka
-

ła
, 
aż
 l
ek
ar
z 
op
at
rz
y 
m
u 
no
gę
, 
a 
po
te
m
 z
aw
io
zł
a 
go
 w
ra
z 
z 
G
ar
ym
 d
o 
do
-

m
u 
i 
po
ło
ży
ła
 d
o 
łó
żk
a.
 O
sz
oł
om
io
ny
 l
ek
ar
st
w
am
i, 
za
sn
ął
 n
at
yc
hm
ia
st
,

za
pa
m
ię
ta
ł j
ed
na
k 
je
sz
cz
e 
ci
ep
ło
 je
j c
ia
ła
 o
bo
k 
si
eb
ie
.

T
er
az
 n
ie
 b
ył
o 
je
j 
pr
zy
 n
im
. 
L
eż
ał
 s
am
 w
 j
ej
 ł
óż
ku
, 
w
 c
ie
m
ny
m
 p
ok
o-

ju
, z
a 
za
m
kn
ię
ty
m
i d
rz
w
ia
m
i.

R
es
zt
ki
 s
tr
ac
hu
 z
 m
in
io
ne
go
 d
ni
a 
pr
zy
pr
aw
ił
y 
go
 o
 s
zy
bs
ze
 b
ic
ie
 s
er
-

ca
. 
M
us
ia
ł 
po
w
tó
rz
yć
 s
ob
ie
 k
il
ka
kr
ot
ni
e,
 ż
e 
ju
ż 
po
 w
sz
ys
tk
im
: 
C
hr
is
ty

je
st
 b
ez
pi
ec
zn
a.
 M
óg
ł 
sp
ok
oj
ni
e 
na
 p
ow
ró
t 
za
m
kn
ąć
 o
cz
y 
i 
po
gr
ąż
yć
 s
ię

w
e 
śn
ie
.

T
ak
, j
as
ne
.

- 
C
hr
is
ty
? 
- 
M
us
ia
ł w
st
ać
 i 
ją
 o
dn
al
eź
ć.

Z
ab
an
da
żo
w
an
e 
ud
o 
bo
la
ło
 j
ak
 c
ho
ry
 z
ąb
, 
zd
oł
ał
 j
ed
na
k 
ja
ko
ś 
w
ci
ąg
-

ną
ć 
sp
od
ni
e 
i 
po
ku
śt
yk
ać
 d
o 
sa
lo
nu
, 
w
yp
eł
ni
on
eg
o 
bl
as
ki
em
 s
ło
ńc
a.
 N
ie

li
cz
ąc
 
ro
zt
ań
cz
on
yc
h 
dr
ob
in
 
ku
rz
u 
i 
ro
ze
sp
an
eg
o 
M
ar
vi
na
, 
do
m
 
by
ł

pu
st
y. G
dz
ie
 s
ię
 w
sz
ys
cy
 p
od
zi
al
i?

M
ar
vi
n 
w
st
ał
, p
rz
ec
ią
gn
ął
 s
ię
, p
od
sz
ed
ł d
o 
dr
zw
i n
a 
pa
ti
o 
i m
ia
uk
ną
ł.

N
ie
 k
uś
 m
ni
e,
 k
oc
ie
, 
po
m
yś
la
ł 
L
uk
e,
 s
ta
ją
c 
ob
ok
 n
ie
go
 i
 w
yg
lą
da
ją
c

na
 
ze
w
ną
tr
z.
 
N
ie
bo
 
by
ło
 
cu
do
w
ni
e 
bł
ęk
it
ne
, 
ni
ez
m
ąc
on
e 
na
jm
ni
ej
sz
ą

ch
oć
by
 c
hm
ur
ką
, 
oc
ea
n 
sk
rz
ył
 s
ię
 w
 b
la
sk
u 
sł
oń
ca
, 
a 
pi
as
ek
 b
ły
sz
cz
ał

ni
cz
ym
 k
ar
m
el
ow
a 
po
le
w
a 
na
 s
m
ak
ow
it
ym
 c
ia
st
ku
. 
N
a 
pl
aż
y 
ro
ił
o 
si
ę

od
 
ro
zr
ad
ow
an
yc
h,
 
be
zt
ro
sk
ic
h 
ur
lo
po
w
ic
zó
w
. 
M
nó
st
w
o 
lu
dz
i 
ta
pl
ał
o

si
ę 
w
 w
od
zi
e.
 C
o 
na
jm
ni
ej
 j
ed
en
 s
zc
zę
śl
iw
ie
c 
un
os
ił
 s
ię
 w
 p
ow
ie
tr
zu
,

sz
yb
uj
ąc
 n
a 
pa
ra
lo
tn
i.

Z
 
ja
ki
eg
oś
 
ni
ew
ia
do
m
eg
o 
po
w
od
u 
w
zr
ok
 
L
uk
e'
a 
po
w
ęd
ro
w
ał
 
ku

zg
ra
bn
iu
tk
ie
j 
bl
on
dy
nc
e 
w
 c
za
rn
ym
 b
ik
in
i, 
od
w
ró
co
ne
j 
do
 n
ie
go
 t
ył
em

i 
m
ac
ha
ją
ce
j 
do
 k
og
oś
. 
Z
gr
ab
ni
ut
ki
ej
 b
lo
nd
yn
ce
 z
 r
ów
ni
e 
zg
ra
bn
iu
tk
im
,

ku
sz
ąc
ym
 ty
łe
cz
ki
em
.

C
hr
is
ty
. 
S
tą
d 
to
 
m
ag
ne
ty
cz
ne
 
pr
zy
ci
ąg
an
ie
. 
O
ds
un
ąw
sz
y 
M
ar
vi
na

no
gą
, 
L
uk
e 
zd
oł
ał
 j
ak
oś
 w
ym
kn
ąć
 s
ię
 n
a 
ze
w
ną
tr
z,
 
ni
e 
w
yp
us
zc
za
ją
c

pr
zy
 ty
m
 k
ot
a.
 P
ot
em
 r
us
zy
ł, 
ut
yk
aj
ąc
, w
 s
tr
on
ę 
pl
aż
y.

C
hr
is
ty
 s
ta
ła
 n
a 
br
ze
gu
, 
ob
se
rw
uj
ąc
, 
ja
k 
je
j 
si
os
tr
a,
 b
li
źn
ia
cz
ki
 B
ar
-

bi
e 
i 
G
ar
y 
pł
yw
aj
ą 
na
 j
as
kr
aw
yc
h,
 n
ad
m
uc
hi
w
an
yc
h 
m
at
er
ac
ac
h 
i 
w
y-

gł
up
ia
ją
 s
ię
 p
rz
y 
ty
m
 j
ak
 d
zi
ec
i. 
M
us
ia
ła
 w
yc
zu
ć 
je
go
 o
be
cn
oś
ć 
ta
k,
 j
ak

on
 w
yc
zu
ł j
ej
, b
o 
od
w
ró
ci
ła
 s
ię
 d
o 
L
uk
e'
a,
 z
an
im
 je
sz
cz
e 
ją
 z
aw
oł
ał
.

- 
C
ze
ść
 -
 p
ow
ie
dz
ia
ł.

- 
Ja
k 
si
ę 
cz
uj
es
z?
 -
 s
py
ta
ła
, p
rz
yg
lą
da
ją
c 
m
u 
si
ę 
uw
aż
ni
e.

- 
D
os
ko
na
le
.

U
śm
ie
ch
nę
ła
 s
ię
 s
ze
ro
ko
, j
ak
by
 w
ie
dz
ia
ła
, ż
e 
be
zc
ze
ln
ie
 ją
 o
kł
am
uj
e.

L
uk
e 
od
po
w
ie
dz
ia
ł j
ej
 r
ów
ni
e 
sz
er
ok
im
 u
śm
ie
ch
em
.

Ja
k 
na
 k
og
oś
, 
kt
o 
po
pr
ze
dn
ie
j 
no
cy
 d
w
uk
ro
tn
ie
 o
ta
rł
 s
ię
 o
 ś
m
ie
rć
,

w
yg
lą
da
ła
 n
ap
ra
w
dę
 d
ob
rz
e.
 P
rz
yg
lą
da
ją
c 
je
j 
si
ę 
z 
uz
na
ni
em
, 
L
uk
e 
do
-

sz
ed
ł 
do
 w
ni
os
ku
, 
że
 m
a 
sł
ab
oś
ć 
do
 k
ob
ie
t 
z 
kr
ót
ko
 p
rz
yc
ię
ty
m
i 
bl
on
d

w
ło
sa
m
i, 
cz
er
w
on
ym
i o
bw
ód
ka
m
i w
ok
ół
 o
cz
u 
i s
in
ia
ka
m
i n
a 
po
li
cz
ka
ch
.

A
 m
oż
e 
m
ia
ł t
yl
ko
 s
ła
bo
ść
 d
o 
C
hr
is
ty
.

-
G
ot
ow
a 
w
yk
or
zy
st
ać
 k
il
ka
 o
st
at
ni
ch
 d
ni
 l
at
a 
i 
by
cz
yć
 s
ię
 n
a 
sł
oń
-

cu
? 
- 
sp
yt
ał
.

C
hr
is
ty
 s
kr
zy
w
ił
a 
si
ę 
le
kk
o.

- 
P
ra
w
dę
 m
ów
ią
c,
 m
yś
lę
, ż
e 
na
 r
az
ie
 m
am
 d
oś
ć 
O
cr
ac
ok
e.

- 
Ja
 t
eż
. 
- 
L
uk
e 
po
ki
w
ał
 g
ło
w
ą.
 -
 Z
as
ta
na
w
ia
m
 s
ię
, 
cz
y 
ni
e 
sp
ak
o-

w
ać
 r
ze
cz
y 
i n
ie
 w
ra
ca
ć 
do
 F
il
ad
el
fi
i. 
C
hc
es
z 
si
ę 
za
br
ać
?



-
M
og
ę 
w
zi
ąć
 z
e 
so
bą
 M
ar
vi
na
?

L
uk
e 
zm
ru
ży
ł 
oc
zy
. 
C
zy
 ż
yc
ie
 z
aw
sz
e 
m
us
ia
ło
 t
ak
 w
yg
lą
da
ć?
 Ł
yż
ka

dz
ie
gc
iu
 w
 b
ec
zc
e 
m
io
du
.

, 
  
- 
Ja
sn
e.
 A
le
 o
st
rz
eg
am
 w
as
 o
bo
je
: 
je
śl
i 
te
n 
ko
t 
na
ro
bi
 m
i 
na
 s
ie
dz
e-

ni
e 
w
 s
am
oc
ho
dz
ie
, d
al
ej
 b
ęd
zi
e 
je
ch
ał
 a
ut
os
to
pe
m
.

C
hr
is
ty
 r
oz
eś
m
ia
ła
 s
ię
 g
ło
śn
o.

P
at
rz
ąc
 n
a 
ni
ą,
 L
uk
e 
cz
uł
, 
ja
k 
zn
ik
aj
ą 
re
sz
tk
i 
zł
yc
h 
em
oc
ji
 i
 o
ga
rn
ia

go
 p
ra
w
dz
iw
a,
 s
zc
ze
ra
 r
ad
oś
ć.

- 
Z
as
ta
na
w
ia
ła
ś 
si
ę 
ju
ż 
na
d 
ty
m
 n
as
zy
m
 z
ak
oc
ha
ni
em
?

- 
T
ak
, 
za
st
an
aw
ia
ła
m
 
si
ę.

-I
 c
o?

-
Je
st
em
 z
a 
- 
od
po
w
ie
dz
ia
ła
 i
 u
w
aż
aj
ąc
, 
by
 n
ie
 u
ra
zi
ć 
je
go
 z
ra
ni
on
ej

no
gi
, s
ta
nę
ła
 p
rz
ed
 n
im
 i 
za
rz
uc
ił
a 
m
u 
rę
ce
 n
a 
sz
yj
ę.

P
ot
em
 g
o 
po
ca
ło
w
ał
a.

A
 p
ot
em
, 
gd
y 
ju
ż 
pr
ze
st
ał
a 
go
 c
ał
ow
ać
, 
w
zi
ęl
i 
si
ę 
za
 r
ęc
e 
i 
ra
ze
m
 r
u-

sz
yl
i w
 s
tr
on
ę 
do
m
u.


